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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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z  mEHI  GOANICfi,  POKREWIEŃSTWO,  ŁUB  JAKIE  INNE 
ZWIĄZKI  MAJĄCYCH,  OD  ROKU  1250.  DO  ROKU  1333. 


POLSKA. 

KSIĄŻĘTA  KRAKOWSCY  I  SANDOMIRSCY,  A  RAZEM 
MONARCHOWIE. 

BOLESŁAW,  aaiwaDy  Wstydliwy,  o ktirym  w  Gea. Tomu  Yl.unart 
w  roko  1279.  bezpotomoy.  Zana  śnięta  Kaaegunda  c&rka  Beli  IV. 
kruU  WęgierakiegD.  Na  aim  się  skończyła  krew  Kazimicria  Spra- 
wiedliirega  pnez  Leszka  Białego. 

LESZEK  CZARNY,  eyn  najstarszy  Gaiiniierta  ksiąięeia  Kigaw- 
skiego,  brat  Łokietka.  Tmari  w  rokn  1289.  Żoaa  Gryfina  oirka 
Holcistawa  książęda  Raskiego,  i  Anny  rurki  Beli  IV.  kriU  Wigier- 
skiego, siostrzenica  świętej  Kaaeguiidy  i  Jolanty,  czyli  Heleny  księ- 
żny Kaliskiej. 

HENRYK  Probm,  kiiąie  Wrocławski,  o  którym  obaez  pod  kiią- 
lętami  Siląstiemi. 

FBZEMYSIAW,  ksiąie  WielkopoliU,  o  Ltirym  obacz  pod  kają- 
łętani  Wielkopolskiemt. 

WACŁAW,  kr61  Czeski-,  obacz  pod  kr61am)  Czeskiemi. 

WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK  kr61.    Obacz  pod  ksiąittami  Kujaw- 


KSIĄŻĘTA  WIELKOPOLSCY. 

WŁADYSŁAW  PLWACZ,  o  którym  w  Gen.  Tomu  VI. 

SYNOWIE  JEGO. 

PRZEMYSŁAW,  o  którym  w  Gen.  Tomu  VI. 

BOLESŁAW,  o  którym  w  Gen.  Tomu  VI.  umar}  w  Kaliszu  1^78. 
Żona  Helena  czyli  Jolanta,  córka  Beli  IV.  króla  Węgierskiego:  po 
śmierci  męża  została  mniszką  w  Sandecza  przy  świętej  Kunegundzie 
siostrze  rodzonej.  Trzy  .córki  ich.  1.  Jadwiga  żona  Władysława  Ło- 
kietka. ?.  Elżbieta  iona  Henryka  Lignickiego ,  nazwanego  tłusty, 
crassus,    3.  Anna  w  panieństwie  zmarła. 

POTOMSTWO  PRZEMYSŁAWA. 

PRZEMYSŁAW  (Posthumus,  Pogrobek),  urodzony  wkrótce  po 
śmierci  ojca  zostawał  w  opiece  stryja.  Objął  potem  księztwo  Poznań- 
skie, a  po  zejściu  stryja  Kaliskie.  Gdy  Leszek  Czarny  umarł,  a  Hen- 
ryk Probus  Wrocławski  obrany  był  na  księztwo  Krakowskie  i  San- 
doo^^rskie,  testamentem  jego,  a  potem  wybraniem  narodu  został  ksią- 
żęciem  pbu  tycb  księztw,  nakoniec  królem.  Zabity  w  Rogoźnie  11296. 
Zona  jego  1.  Ludgarda  księżniczka  Słowiańska  z  za  Odry,  poślubiona 
w  Szczecinie  roku  1^73.  uduszona  w  Poznaniu  11283.  od  służebnic. 
2»  Ryxa  królewna  Szwedzka,  córka  Waldemara. 

KSIĄŻĘTA  MAZOWIECCY  IDĄCY 

OD  KONRADA  I. 

LINIA  KUJAW5PA. 

KONRAD,  książę  Mazowiecki  i  Kujawski,  syn  młodszy  Kazimie- 
rza Sprawiedliwego,  prócz  innych  syoów  zmarłych  bezpotomnie,  o 
których  w  Tomie  VI.  zostawił  dwóch,  między  których  państwo  jego 
było  podzielone.  Starszemu  Kazimierzowi  dostały  się  Kujawy,  to  jest 
teraźniejsze  województwa  Brzeskie,  Kujawskie,  Inowrocławskie  z  zie- 
mią Dobrzyńską  i  Michałowską,  takie  księztwa  Łęczyckie  i  Siera- 
dzkie. Ziemowitowi  młodszemu  Mazowsze,  to  jest  samo  teraźoiejsze 
księztwo  Mazowieckie,  i  Województwa  Płockie  z  Rawskiem.  Z  tych 

KAZIMIERZ,  książę  Kujawski,  Sieradzki  i  Łęczycki  umarł  w 
roku  1!268.  Zona  jego  1.  Konstancya  córka  Henryka  II.  książęcia 
Wrocławskiego,  poślubiona  około  roku  1^36.  Umarła  przed  rokiem 
1257.  jako  świadczy  przywilej  Kazimierza  w  Dogielu  na  karcie  2S. 
%,  NN.  nie  wiadomo  jaka,  lecz  zdaniem  Kromera  córka  Świętopeł- 
ka, albo  raczej  Sambora  książęcia  Pomeranji.  Anonim  edycyi  Gdań- 
skiej na  karcie  30.  mówi,  że  mu  Leszek  biały  oddał  należące  do  swor 
jego  działu  księstwa  Sieradzkie  i  (jęczyckie.  Tenże  po^yiada,  że  Bo- 
lesław brat  jego  umierając  w  roku  1!^47.  bezpotomnie,  część  Mazo^ 
wszą  aa  siebie  przypadającą  jemu  darował. 


▼II 

POTOMSTWO  RAZnOERZA  Z  RONSTANCYI. 
LESZEK  CZARNY,  kaiąie  Sieradzki,  a  potem  Krakowski  i  San- 
domirski.  Umarł  bezpotomoy  w  roka  1289.  Żona  GrylBna  córka 
Rośeisława  ksiązecia  Ruskiego,  nrodzona  z  Aoay  córki  Beli  IV.  kró- 
la Węgierskiego^  siostry  Iwiętej  Konegnady,  sama  siostra  Konegaa- 
dy  matki  Wacława  króla  Czeskiego  i  Polskiego.  Czas  imiercl  nie  wia- 
domy. Rabner  w  genealogiach  pomyli!  się  dając  Leszkowi  3.  synów, 
którzy  byli  Ziemomysła  brata  jego. 

ZIEMOMYSŁy  ksiąie  naprzód  Łęczycki,  potem  Inowrocławski. 
Umarł  w  roku  1^7.  Żona  Salomeą  córka  ksiąięcia  Pomeranji  Świę- 
topełka. 

POTOMSTWO  ZIEMOWITA. 

LESZEK,  ksiąie  Knjawski  na  Inowrocławia  i  Wyszogrodzie  w 
Knjawacb,  jako  się  sam  pisze  w  róinycb  przywilejach.  Zastawił 
Krzyiakom  ziemię  Michałowską  spadłą  na  siebie  i  na  braci.  Żona 
niewiadoma. 

RAZnUERZ,  ksiąie  Rnjawski  na  Gniewkowie.  Żona  niewiadoma. 
Syn  Władysław  biały,  mnich  zmarły  w  Dywionie  we  Francyi,  i  córka 
Elżbieta,  zona  Stefana  króla  Bojoji. 

PRZEMYSŁAW,  ksiąze  Kiyawski  na  Bydgoszczy,  który  przedał 
Rrzyiakom  dobra  swoje  około  Nogatn,  spadłe  na  siebie  po  matce  Sa- 
.  lomei  Pomorzanee. 

POTOMSTWO  KAZIMIERZA  KUJAWSKIEGO  Z  DRUGIEJ  ŻONY 

NIEWUDOMEJ. 

WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK.  Naprzód  z  działa  ksiąie  Kujawski 
na  Brześciu,  potem  po  Leszkji  Czsrnym  bracie,  ksiąie  Sieradzki :  la- 
bo przywilej  Bolesława  Mazowieckiego  dsoy  w  roku  1278.  opatowi 
Lubińskiemu  Marcinowi,  nazywa  ksiąięciem  Sieradzkim  Władysława 
Łokietka.  Dalej  po  bracie  Kazimierza  zabitym  od  Litwy  ksiąie  Łę- 
czycki: nakoniec  ksiąie  Sandomirski,  Krakowskie  Wielkopolski,  Po- 
meranji i  król.  Umarł  w  roku  1333.  Żona  Jadwiga  córka  Bolesła- 
wa ksiąięcia  Kaliskiego. 

ZIEMOWIT,  ksiąźe  Kujawski  na  Dobrzynia.  Śmierci  rok  nie 
wiadomy.  Żyt  jeszcze  w  roku  1300.  jako  świadczy  jego  przywilej 
nadający  wieś  Stroszków  Jsnowi  biskupowi  Płockiemu,  Nie  doszedł 
zaś  roku  1307.  jako  widzieó  w  liście  Karola  de  Trewiris  mistrza 
Krzyżackiego,  w  którym  jui  go  on  nazywa  bonae  memoriae.  Żona 
Anastazya,  umarła  według  Anonima  archidyakona  Gnieźnieńskiego  na 
karcie,  79.  w  roku  1335.  IF.  nonas  MartU.  Huboer  w  tablicach  ge- 
nealogicznich  na  korcie  95.  daje  mu  dwóch  synów  Władysława  i  Ka- 
zimierza ;  lecz  myli  się  na  Kazimierzu :  albowiem  list  Floryana  bi- 
skupa Płockiego  w  roku  1310.  FL  Idus  Julii  kładnie  zamiast  Ka- 
zimierza Boleriawa.    Cum  swenisHma  domina  Anattasia  ducissa  et 
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Jiliis  suU  duce  FladUlao  et  Boleslao  Dei  graiia  ducibus  Dohrinen- 
sihus.  Anonim  zaś  edycyi  Gdańskiej  na  karcie  43*  powiada^  ie  cór- 
ka jego  panna  Domicella  Salomeą  Zemoviti  ducis  fiUa  miarami  ad 
dominum  w  roku  1301. 

KAZIMIERZ,  ksiąłe  Kajawski  na  Łęczycy ,  zabity  od  Litwinów 
w  roku  1^94.  po  nim  wziął  to  księzŁwo  Łokietek. 

KSIĄŻĘTA  MAZOWIECCY  IDĄCY 
OD    KONRADA  I. 

LINIA  MAZOWIECKA. 

ZIEMOWIT,  zabity  od  Rusinów  w  Jaszowie  w  roku  1262.  brat 
Kazimierza  Kujawskiego,  syn  Konrada  Mazowieckiego.  Zona  Gertru- 
da, eórka  Henryka  II.  ksiąięcia  Wrodawskiego^  zabitego  od  Tatarów 
podług  Długosza:  lubo  tenże  powiedziawszy  na  karcie  767.  o  Ger- 
trudzie mówi  pod  rokiem  1283.  na  karcie  831.  źe  Ziemowit  miał  io- 
nę  Przedysławę  Ruskę,  zmarłą  w  pomienionym  roku  //.  Mus  Apri- 
lis, W  czem  wielka  zachodzi  kontradykcya.  Chyba  ze  ta  Przedy- 
sława  była  pierwszą  zoną  innego  Ziemowita  Kujawskiego,  po  której 
on  pojął  Anastazyą,  jako  widzieć  pod  książętami  Kujawskiemi. 

POTOMSTWO  ZIEMOWITA. 

BOLESŁAW ,  naprzód  ksią&«  na  Płocku  ^  a  po  śmierci  bezpoto- 
mnej brata  Konrada  Czerskiego^  ksiąźe  całego  Mazowsza.  Umarł  w 
roku  1313*  1.  Zona  jego  Zofia,  (Hubner  ją  z  Anonimem  Gdańskiej 
edycyi  zowie  Przedysławą)  córka  Trojdena  ksiązęcia  Litewskiego,  po- 
ślubiona wedtng  Długosza  w  roku  1279.  Myli  się  jednak  Długosz 
w  dacie :  ponieważ  przywilej  tego  Bolesława  dany  Marcinowi  Łubień- 
skiemu opatowi  in  Płock  roku  1278.  juz  w  tym  roku  wymienia  dwóch 
synów  rzeczonego  Bolesława,  to  jest  Ziemowita  i  Trojdena.  Umarła 
w  roku  1288.  2>  bezimienna  Czeszka,  według  Hubnera  na  karcie  95. 
a  według  Anonima  edycyi  Gdańskiej  na  karcie  30.  mniszka  profeska, 
siostra  Wacława  króla  Czeskiego  i  Polskiego. 

KONRAD ,  ksiąze  Mazowiecki  na  Czerska ,  umarł  według  Dłu- 
gosza w  roku  1294.  bezpotomny.  Żona  jego  Jadwiga,  córka  Bolesła- 
wa Łysego  ksiązęcia  Szląskiego  na  Lignicy. 

POTOMSTWO  BOLESŁAWA  MAZOWIECKIEGO  NA  CZERSKU 

I  PŁOCKU. 
Z  LITEWKI. 

ZIEMOWIT,  ksiąze  na  Płocku^  uczynił  ligę  z  Krzyżakami  w  ro- 
ku 1326.  dnia  2.  Stycznia. 

TROJDEN^  na  Czersku,  jako  się  sam  pisze  w  liście  Jana  opata 
Płockiego  w. roku  1339.  dnia  17.  Lutego-  znajdującym  się  w  ar- 
chiwum kapituły  Płockiej ,  i  w  MS.   królewskich.    Umarł  około  r*- 


IX 

ka  1347.  jako  Ti-idzieć  w  przywileju  ZiemowiU  i  Razimiena  aynów 
jego,  wracających  katedrze  Płockiej  Wiszkuw  i  Badziszewiee,  które 
ich  ojciec  Trojden  piae  recordationU  pozabierał.  Zont  Marya^  sio- 
stra Leona  króla  Ruskiego.  Synowie :  Bolesław  ksiąie  Raski»  otraty 
od  Rasinów  w  roka  1340.  ZieAiowit  i  Razimierz. 

Z  CZESZRI. 

WANRO,  czyli  Wacław  ksiąźe  na  Płocku ,  1  córka  według  Ha- 
boera  zona  Władysława  Lignickiego,  a  wedłog  Anonima  edycyi  Gdań- 
skiej ]!iUeczysława  Cieszyńskiego.  Syn  tego  Wacława  z  iooy  niewia- 
domej :  Bolko  czyli  Bolesław  zmarły  w  roku  1350.  CÓrka  Anna, 
zona  Henryka  Sagańskiego. 

KSIĄŻĘTA  SZLĄSCY  DOLNI,  NA  WROCŁAWIU, 
LIGNICY,  GŁOGOWIE,  I  ŚWIDNICY. 

HENRYK  II.  nazwany  Pius^  syn  Henryka  brodatego,  sam  Jedeo 
cały  Szląsk  dolny  trzymał  po  ojca  brodatym,  zabity  od  Tatarów  pod 
Lignicą,  o  którym  w  Gen.  Toma  VI. 

POTOMSTWO  JEGO. 

BOLESŁAW  ŁYSY,  o  którym  w  Gen.  Tomu  lY.  amarł  roka  1278. 
dnia  17.  Stycznia. 

HENRYK  Ul.  o  którym  niże]  pod  książętami  Wrocławskiem!. 
KONRAD,    ksiąio  Szląski  na  Głogowie^   o  którym  niiej  obacz 
pod  linią  Głogowską. 

WŁADYSŁAW,  arcybiskup  Saltzburski  amarł  roka  1270- 

CÓRKI,  Agnieszka,  Konstancya,  Jadwiga,  Elibieta,  Gertrnda^  o  któ- 
rych w  Gen.  Toma  VI. 

LINIA  WROCŁAWSKA. 

Synowie  ^Henryka  II.  ksiązccia  Wrocławskiego  podzielili  między 
siebie  państwo  ojcowskie  w  ten  sposób,  ie  Bolesławowi  Łysemu  dosta- 
ło się  księztwo  Łignickie,  Henrykowi  III.  Wrocławskie^  a  Konradowi 
Głogowskie. 

'  HEIVRYK  m.  ksiąie  Wrocławski  śyn  Henryka  H.  urodzony  w- 
roka  1222.  amarł  1266.  Żona  1.  Juta  czyli  Jodyta  córka  Konrada 
I.  ksiązccia  Mazowieckiego,  wdowa  po  Mieczysławie  Raciborskim,  o  któ- 
rym w  Gen.  Toma  IV.  2.  bezimienna,  córka  Aibertal.  elektora  Saskiego. 
HENRYK  IV.  syn  Henryka  III.  nazwany  Probus,  obrany  książę- 
ciem  Krakowskim  i  Sandomirskim  po  Leszka  Czarnym,  legował  te- 
stamemtem  oba  te  księztwa  Przemysławowi  ksiązęcia  Wielkopolskie- 
ma,  a  Wrocławskie  Konradowi  Głogowskiema.  Umarł  1290.  24. 
Czerwca.  Żona  Matylda,  córka  Ottona  II.  margrabi  Brandeburskie- 
go.  —  Siostra  jego  Jadwiga,  żona  naprzód  Henryka  landgrafa  Taryn- 


gji,  potem  Ottona  hrabi  Askanji.  Po  jago  śmierci  księztwo  Wrocław- 
skie przeszło  do  stryjecznych  książąt  Szląskich  na  Łignicy,  o  których 
niiej. 

LINIA  LIGNICKO-WROCŁAWSKA. 

BOLESŁAW  II.  Łysy,  o  którym  wyiej  i  w  Tomie  VI.  Potomstwo 
jego:  Bernard  nazwany  Skoczkiem  Saltator,  Konrad  i  Jarosław  bez- 
potomni. Bolko  czyli  Bolesław  ksiąie  na  Świdnicy^  o  którym  niżej 
pod  udzielną  linią.  Jadwiga ,  iona  Konrada  II.  Mazowieckiego.  — 
Anna  mniszka  w  Trebnicy.  —  Agnieszka  iona  Ulryka  lY.  hrabi  Wir- 
temberskiego.  —  Bezimienna^  iona  Ładwika  de  Harkerbern.  —  Ka- 
tarzyna^ i  który  następuje : 

HERRYK  V.  nazwany  Crassus  tłusty,  gruby,  ksiąie  na  Łignicy 
i  Wrocławiu  po  Henryku  Probus :  urodził  się  roku  1^48,  umarł  1^96. 
8.  Marca.  Zona  Elżbieta,  córka  Bolesława  ksiązęcia  Kaliskiego,  o 
którym  obacz  pod  książętami  Wielkopolskiemi.  Potomstwo  jego^  prócz 
córek  Elżbiety  i  Anny  ksień  Wrocławskich,  Jadwigi  iony  N.  margra- 
bi Brandeburskiego ,  Eufemji  iony  Ottona  margrabi  Meranji  i  Heleny 
mniszki,  ci  co  następują. 

HENRYK  VI.  ksiąie  Wrocławski,  urodzony  i%U.  16.  Marca. 
Umarł  roku  1335.  ^5.  Listopada.  Zona  Anna,  córka  Alberta  I.  Ce- 
sarza»  wdowa  po  Hermanie  margrabi  Brandeburskim ,  zaślubiona  w 
roku  1310.  Umarła  13^6.  Z  tej  zostały  tylko  córki:  Elżbieta,  io- 
na Konrada  ksiąięcia  Oleśnickiego  zmarłego  w  roku  13*/i8.  dnia  ^%. 
Lutego.  —  Eufemia  iona  Bolkona  ksiązęcia  Sziąskiego  na  Falkenber- 
gu.  Małgorzata  1  Jadwiga  mniszki.  —  Anna  iooa  Ottona  margrabi 
Brandeburskiego.     Oddał  księztwo  Wrocławskie  Czechom. 

WŁADYSŁAW  ksiąie  Szląski  na  Lignicy,  syn  drugi  Henryka 
tłustego^  po  dwa  razy  dla  róioych  przygód  z  rozumu  obrany.  — 
Uszedł  do  Mazowsza,  gdzie  się  oienił  z  córką  Bolesława  ksiąięcia 
Mazowieckiego. 

BOLESŁAW  III.  syn  najstarszy  Henryka  tłustego^  ksiąie  na  Li<- 
gnicy  i  Brzegu,  urodzony  1^91.  ^1.  Września.  Umarł  135;^.  :ll.  Kwie- 
tnia. Zona  1.  Małgorzata  córka  Wacława  króla  Czeskiego^  umarła 
roku  13^^.  8.  Kwietnia.    %,  Katarzyna, 

LINIA  ŚWIDNICKA. 

BOLESŁAW  I.  czyli  Bolko  ksiąie  Szląski  na  Świdnicy,  syn  Bo- 
lesława łysego  ksiąięcia  Lignicko- Wrocławskiego  ^  urodzony  w  roku 
r^53.  umarł  w  roku  1303.  w  Lutym.  Żona  BeaŁrix,  córka  Ottona 
długiego  margrabi  Brandeburskiego.  Prócz  córek,  Judyty  iony  Ste- 
fana ksiąięcia  Bawarskiego  i  Beatryki  ksieni  Strechleóskiej ,  syno- 
wie jego. 


BERNARD,  ksiąie  Szląski  na  FariteBbergn  i  Świdniey,  imart 
13^6.  6.  Maja.  Żoaa  Kaoegnnda  córka  Władysława  Łokietka  króla 
Polskiego. 

HENRYK,  kfliąie  na  Fnrstenberga  i  Jaworze^  amarł  roko  1346. 
bezpotomny.  Żona  Agnieszka  córka  Wacława  króla  Czeskiego  |  Pol- 
skiego. 

BOLKO  n.  czyli  Bolesław  ksiąie  Szląski  na  Monsterberga,  uarl 
roka  1341.  11.  Czerwca.    Zona  Jady  ta. 

LINJA  GŁOGOWSKA. 

KONRAD  n.  syn  Henryka  H.  ksiąłęcia  Wrodawskiego  zabitego 
od  Tatarów^  ksiąie  na  Głogowie  nmarł  roko  1^98.  Zona  1.  Salomeą 
córka  Władysława  Plwacza  ksiąięcia  Wielkopolskiego  zmarła  1970. 
/^.  Brygitta  córka  Teodoryka  margrabi  MisDJi  zmarła  rokn  1?7J^.  Po- 
tomstwo jego  1.  Konrad  garbaty  proboszez  Wrocławski  nmarł  roka 
1304.  11.  Paidzieroika.  —  ^.  Przemysław  zabity  w  potyczce  z  Ło« 
kiełkiem  1^90.  17.  Lutego.  —  3.  Anna  iona  Lndwika  sarowego  (m- 
veru8)  elektora  palatyna.  —  Eafemia  iona  N.  hrabi  Goryckiego.  — 
Jadwiga  ksieoi  Wrocławska  zmarła  w  roka  1317.  dnia  9.  Czerwca, 
i  który  następuje 

HENRYK  HI.  (w  rzędzie  Szląskicb  na  Głogowie  idących  ód  Hen- 
ryka brodatego)  wyniesiony  fakcyą  Wielkopolanów  na  księztwo  Po- 
znaiskie  przeciwko  Łokietkowi  w  roka  1306.  amaił  1309^.  9.  Gru- 
dnia.   Żona  Matylda  córka  Alberta  ksiąięcia  Braniwickiego. 

POTOMSTWO  JEGO. 
HENRYK  IV.  od  którego  poszła  linia  Głogowsko-Sagańska :  z  po- 
wodu ojcowskiej  uzurpacyi  pisał  się  dziedzicem  Polski  i  ksiąięciem 
Poznańskim.  —    1.    Żooa  Matylda  margrabianka  Brandeburska.  — 
%.  Jan  ksiąie  Szląski  na  Stynawie  bezdzietny.  —  3.  Przemka  czjli 
Przemysław  ksiąie  Szląski  na  Saganie  bezpotomny,  umarł  1331.   Zo- 
na Konstancya  córka  Bernarda  Świdnickiego.  —  4.  Bollco  czyli  Bole- 
sław ksiąie  na  Oleśnicy  bezpotomny.     5.  Konrad  ksiąze  Głogowski 
na  OleioJcy,  od  którego  poszła  linia  Oleśnicka^  umarł  roku  1366.  — 
Żona  1.  Elżbieta  córka  Henryka  VI.  Wrocławskiego.  —  2.  Eufemia 
córka  Władysława  Koźlińskiego ,   o  którym  niłej.  —  Córki  Henry- 
ka rV.  —  Beatrix  iona  Ludwika  Bawarskiego,   cesarza,   poślubiona 
1323.  24.   Sierpnia.  —  Agnieszka  żona  Ottona  obranego  króla  Cze- 
skiego, ksiąięcia  Bawarskiego,  poślubiona  1308.  —  Jadwiga  mniszka 
Wrocławska.  —  Salomeą.  —  Jadwiga  panny. 

KSIĄŻĘTA  SZLĄSCY  GÓRNI,  NA  RACI- 
BORZU I  OPOLU. 

WŁADYSŁAW,  ksiąłe  Opolski  i  Raciborski,  od  którego  prze* 


synów  i  wnuków  poszli  książęta  Opolscy,  Cieszyńscy,  Raciborscy, 
Koźleńscy^  Bitomscy,  Oświęcimscy^  Falkoberscy.  Umarł  1^8.  Żo- 
na Zuzanna. 

SYNOWIE  JEGO. 

MIECZYSŁAW  Opolski,  którego  córka  Yiola,  zona  Wacława  V. 
króla  Czeskiego  zabitego  w  Ołomuńcu,  poszła  potem  za  Piotra  de  Ro- 
semberg,  umarła  1317.  ^1.  Września 

KAZIMIERZ  ksiąie  na  Bytomie  umarł  r.  1306.  od  którego  poszli 
ksiąięta  Cieszyńscy,  Koźleńscy,  Oświęcimscy. 

BOLESŁAW ,  ksiąźe  na  Opolu ,  od  którego  poszli  ksiąięta  Fal- 
koberscy. 

PRZEMYSŁAW,  książę  na  Raciborzu.  —  Syn  jego  Leszek,  cór- 
ki Anna  zona  Mikołaja  II.  ksiąięcia  Opawskiego  Czecha.  —  OSkti 
czyli  Eufemia  mniszka  w  Raciborzu. 

PAPIEŻE. 

INNOCENTY  IV.  Genueńczyk  obrany  1JJ43.  dnia  U-  Czerwca. 
Umarł  roku  1^54.  dnia  7.  Grudnia. 

ALEXANDER  IV.  Kampańczyk  obrany  1254.  dnia  ^1.  Grudnia. 
Umarł  1^61.  25.  Maja. 

URBAN  IV.  Francuz^  obrany  1261.  dnia  29.  Sierpnia.  Umarł 
1261.  4.  Października. 

KLEMENS  rV.  Francuz ,  obrany  1265.  dnia  9.  Lutego.  Umarł 
roku  1263.  dnia  30.  Grudnia.     Kanonizował  świętą  Jadwigę. 

GRZEGORZ  X.  Włoch  z  Piacencyi,  obrany  1271.  dnia  1.  Wrze- 
śnia, umarł  1276.  10.  Stycznia. 

INNOCENTY  V.  Dominikan  Obrany  1276.  21.  Stycznia.  Umarł 
tegoż  roku  dnia  22*  Czerwca. 

ADRYAN  V.  Genueńczyka  obrany  1276.  12.  Lipca.  Umarł  tegoż 
roku  18.  Sierpnia. 

JAN  XXI.  Luzytańczyk  obrany  1276.  13.  Września.  Umarł  przy- 
walony sklepieniem  pokoju  roku  1277.  dnia  19.  Marca. 

MIKOŁAJ  III.  Rzymianin  obrany  1277.  25.  Listopada.  Umarł 
1280.  21*  Czerwca. 

MARCIN  IV.  Francuz  obrany  1281.  22.  Lutego.  Umarł  1285. 
27.  Marca. 

HONORY  IV.  Rzymianin  obrany  1285.  11.  Kwietnia..  Umarł  1287. 
w  wielki  Czwartek. 

MIKOŁAJ  IV.  Franciszkan  Włoch  4>brany  1288.  d.  22.  Lutego. 
Umarł.  1293.  4.  Kwietnia. 

CELESTYN  V.  Kampańczyk  obrany  1294.  4.  Lipca,  ustąpił  do- 
browolnie papieztwa  po  piąciu  miesiącach  i  trzech  dniach.  Umarł  pry- 
watny 1299.  19.  Maja,  w  poczet  świętych  od  Klemensa  V*  policzony. 


B03VIFACY  Vni.  Włoch  obrany  1294.  %Z.  Grudnia.  Umarł  1303. 
5.  Października. 

BENEDYKT  XI.  Włoch  Dominikan  obrany  1303.  20.  Paidzier- 
nika.    Umarł  1304.  15.  Lipca. 

KLEMENS  V.  Francuz  obrany  1305.  dnia  5.  Czerwca^  umarł 
1314.  dnia  20.  Kwietnia.  Ten  przeniósł  stolicę  Rzymską  do  Francyi. 

JAN  XXn.  Francuz^  obrany  1316.  dnia  7.  Sierpnia.  Umarł  1334. 
dnia  4.  Grudnia. 

CESARZE    NIEMIECCY. 

KONRAD  IV.  syn  Fryderyka  II.  o  którym  w  Gen.  Tomu  VI.  do  roku 
1254.  Syn  jego  Konradyn  ścięty  w  Pfeapolu.  Na  nim  się  skończył 
dom  książąt  Szwabskich. 

fF  rozertoaniu  przess  fakcyie  elektorskie. 

.WILHELM,  hrabia  Hollandyi  do  roku  1256. 

ALFONS,  król  Kastylji  w  roku  1257. 

RYCHARD,  królewicz  Angielskie  syn  Jana  bez  ziemi  w  roku  1257. 

PRZEMYSIAW  III.  Oltokar  król  Czeski  w  r.  1272. 

Po  zaspokojeniu  Imperium. 

RUDOLF,  hrabia  na  Habsburgu,  obrany  roku  1273.  29.   Wrze- 
śnia: umarł  1291.  15.  Lipca.   Zona  1.  Anna  z  Hochberga.   2.  Agnie- 
szka córka  Ottona  IV.   hrabi  Burgundyi.     Od  niego  pocz^  się  dom' 
Austryacki. 

ADOLF,  hrabia  z  Nassawa,  obrany  roku  1292>  zabity  od  Alber- 
ta Austryaka,  syna  Rudolfa  cesarza  w  roku  1298. 

ALBERT,  ksiąie  Austryi  od  roku  1298.  do  roku  1308.  którego 
zabity  od  Jana  synowca.  Żona  Elżbieta  córka  Meinharda  hrabi  Ty- 
rolskiego. 

HENRYK  Vn.  ksiąze  Luxemburski,  obrany  roku  1308.  umarł 
1313.  otruty  w  hostyi  we  Włoszech.  Żona:  Ester  córka  Władysława 
ksiąięcia  Szląskiego  na  Opolu. 

W  rozerwaniu  powtbmem. 

FRYDERYK,  książę  Austryi,  syn  Alberta  od  r.  1314.  do  r.  1322- 
którego  zbity  od  Ludwika  następującego. 

LUDWIK,  ksiąze  Bawaryi  od  roku  1314.  do  roku  1347.  Żona  1. 
Beata^  córka  księżniczka  Szląska  na  Głogowie ,  Bolka  czyli  Bolesła- 
wa.   2.  Małgorzata  hrabianka  Hollandyi. 

MARGRABIOWIE  BRANDEBURSCY. 

z  LINJI  ASKAŃSKIEJ^  A  ZE  KRWI  ALBERTA  H. 
JAN  I.  margrabia  i  elektor^  o  którym  w  Gen.  Tomu  VI. 


POTOMSTWO  JANA  Z  ZOFJI  DUŃSKIEJ. 

JAN  n.  margrabia  i  elektor  oasŁąpU  po  stryja  Ottonie  III.  umarł 
bezpotomny  roka  138?.  %,  Września. 

OTTO  IV.  margrabia  i  elektor.  Żona  Helinga  córka  Jana  brabi 
Holsacyi,  amarł  bezpotomny  1308. 

KONRAD,  margrabia  Brandebnrski  i  Landsberski,  umarł  1304. 
Żona  Ronstancya  córka  Przemysława  II.  ksiąięcia  Wielkopolskiego. 
Ten  margrabia  zabrał  Polakom  ziemię  Santocką  i  Gdańsk. 

ERYK,  arcybiskup  Magdeburski  umarł  1^95. 

HELENA,  iona  Teodoryka  mądrego  margrabi  Misnji. 

MATYLDA,  iona  Bogusława  ksiąźęcia  Pomeranji. 

ANONIM,  czyli  bezimienny. 

POTOMSTWO  JANA  Z  JADWIGI  POMORZANKI. 
HENRYK,  margrabia,  nazwany  bez  ziemi,  potem  pan  na  Lands- 
bergu.    Umarł  1315.    Zona  Agnieszka^  córka  Ludwika  ksiąźęcia  Ba- 
warskiego. 

POTOMSTWO  HENRYKA  TEGO. 

HENRYK,  margrabia  i  elektor  po  Waldemarze,  umarł  młodo  w 
roku  13!^0.  ostatni  z  domu.  —  Zofia  na  Landsbergu,  iona  Magna 
(Pius)  ksiąięcia  Brunświckiego.  —  Agnieszka  iona  Waldemara  ele- 
ktora, o  którym  niiej :  potem  Ottona  Largus  ksiąięcia  Bninświckiego. 

POTOMSTWO  KONRADA  Z  POLKI. 

JAN  IV.  margrabiu  Brandeburski  na  Landsbergu,  umarł  bezpo- 
tomny 1307.  Żona  Jadwiga  córka  Henryka  V.  ksiąięcia  Wrocławskie- 
go. —  Agnieszka  iona  Alberta  na  Anhalcie  de  Kotben. 

POTOMSTWO  KONRADA  Z  ŻONY  BEZIMIENNEJ. 

WALDEMAR^  margrabia^  elektor  i  podkomorzy  państwa  Rzym- 
skiego od  roku  1308.  do  roku  1319.  którego  w  Czerwcu  umarł  bez- 
potomny. Żona  Agnieszka  córka  Henryka  bez  ziemia  o.  którym  wyiej. 

ZE  KRWI  OTTONA  MŁODSZEGO  BRATA. 

OTTON  III.  nazwany  Pius,  margrabia  i  elektor  syn  Alberta  H. 
brat  młodszy  Jana  I.  elektora,  o  których  w  Gen.  Tomu  VI. 

POTOMSTWO  OTTONA  BEZ  ELEKTORATU. 

OTTON,  nazwany  długi,  który  był  gubernatorem  Czeskim  za 
małoletności  Wacława.  Umarł  1^98.  ^4.  Lipca.  1.  Żona  Judyta 
córka  Hermana  hrabi  Hanneberskiego.  —  %.  Jan  Praski  zginął  pod 
czas  karuzelu  w  Mersburgu  1)^64.  —  3.  Albert  III.  margrabia  umarł 
około  roku  1300.  Zona  Matylda  córka  Eryka  Giipping  króla  Szwe- 
dzkiego. —  4.  Otton  mały,  margrabia.  Żona  Jadwiga  córka  Rudol- 
fa cesarza.    Umarł  mnichem  roka  1303.  —  5.  Kunegunda  iona  Beli 


ksiąięeia  Wę^ersłieco.  —  6.  Matylda  iona  Barnima  ksiąiceia  Po- 
meraoji  Szezecióskiej. 

POTOMSTWO  OTTONA  DŁUGIEGO. 

E[£RMAN  długi,  margrabia  Brandebarski  i  Lazaeyi^  którą  ojciec 
jego  otrzymały  hrabia  Hanneberski  i  Da  Kobarga.  Umarł  1303.  Żo- 
na AoDa  córka  Alberta  I.  cesarza^  która  potem  poszła  za  ksiąięcia 
Wrocławskiego.  —  Judyta  iooa  Rudolfa  I.  ksiąięcia  Saskiego.  Umar- 
ła 1328.  —  Matylda  zona  Henryka  I.  ksiąięcia  Wrocławskiego  umar- 
ła 1^78.  —  Beatrix  zona  Bollui  ksiąięcia  Świdnickiego. 

POTOMSTWO  HERMANA. 

JAN  V.  margrabia  Brandebarski^  Łuzacyi  i  Landsberga^  umaiA 
młodo  w  roku  1317.  w  wigilią  wielkiejnoey.  Tego  Jana  był  opiekn. 
nem  Waldemar  elektor^  o  którym  niiej.  —  Judyta  dziedziczka  Ko- 
bnrga  zona  Henryka  hrabi  Hanneberskiego.  —  Matylda,  iona  Henry- 
ka IV.  ksiąięcia  Szląskiego  na  Saganie. 

MARGRABIOWIE  BRANDEBCRSCY  Z  INNYCH 

DOMÓW. 

Po  śmierci  Waldemara  w  roku  1319.  w  Czerwcu »  jeden  tylko 
pozostał  dziedzic  margrabstw  i  elektorstwa  z  domu  Askaóskiego^  a 
ze  krwi  Alberta  Ursa,  Henryk  syn  Henryka  bez  ziemi,  pod  opieką 
matki  Bawarki^  i  Rudolfa  I.  ksiąięcia  Saskiego.  Gdy  ten  Henryk 
umarł  w  roku  następojącym  13^0. 

RUDOLF  I.  ksiąie  Saskie  administrator  marchji  1  opiekun,  przy- 
właszczył sobie  elektorstwo  Brandeburskie,  z  którego  ustąpić  musiał 
w  roku  13!13.  Ludwik  ksiąze  Bawarski  i  cesarz  oddał  to  elektorstwo 
synowi  swojemu,  który  następuje: 

LUDWIK,  ksiąie  Bawarski,  urodzony  roku  1315.  zostaje  ele- 
ktorem w  roku  13^3.    Ustępiye  elektorstwa  braciom  w  roku  1349. 

WĘGROWIE. 

BEŁAiy.  o  którym  w  Gen.  Tomu  lY.  umarł  roku  1)275.  Córka  je- 
go prócz  wyliczonych  w  Tomie  YI.  Ronstancya  £ona  Leona  króla  Ru- 
skiego. Eiibieta  zona  Henryka  ksiąięcia  Bawarskiego,  z  której  się 
urodził  Otton,  o  którym  niiej. 

STEFAN  V.  syn  Beli  z  Maryi  Laskaris  eesarzownej  Carogro- 
dzkiej, umarł  roku  1%12»  w  Sierpniu.  Żona  Elibieta  lub  Anna  .uro- 
dzeniem Rumanka,  z  niej  prócz  innych  córka  Marya  iona  Karola  kró- 
la Sycylji,  i  co  następuje 

WŁADYSŁAW  IV.  nazwany  CAunt/« ,  ie  z  matki  rodu  Huńskiego 
czyli  Kumanskiego  był  zpłodzony,  albo  ie  się  w  Kumankach  kochała 
zabity  od  Kumanów  w  1/^90.  bezpotomny. 


ANDRZEJ  ni.  nazwany  Fenetus^  2e  się  z  matki  tego  narO<la 
urodziła  syn  Stefana  Posthumus^  wnuk  Andrzeja  IL  Jerozolimskiego^ 
i  Beatryki  Esteńskiej ,  iył  bezienny :  umarł  ostatni  z  dawnych  ksią- 
żąt Węgierskich  w  roka  1300. 

WACŁAW ,  królewicz  Czeski ,  syn  Wacława  lY.  obrany  od  czę* 
ści  Węgrów  przeciwko  Karolowi  Sycylijskiemu,  utrzymywanemu  od 
papieża  Bonifacego  YIII.  Ustąpił  z  kraju  zabrawszy  irmgnia  kró^ 
lewskie  w  roku  1303. 

OTTON  Bawarczyk^  urodzony  z  Elibiety  córki  Beli  IV.  do  roku 
1309. 

KAROL  ROBERT  Francuz ,  obrany  od  Węgrów  prawem  po  babce 
Maryi  córce  Stefana  V.  króla  Węgierskiego.  Ten  miał  za  sobą 
Elżbietę  córkę  Łokietka^  i  z  niej  zpłodził  Ludwika^  który  był  ra- 
zem królem  Polskim. 

CZESI. 

WACXiAW  in.  Ottokar  syn  Przemysława  II.  o  którym  w  Gen. 
Tomu  VI.  Umarł  w  roku  1)253.  Żona  Kunegunda  córka  Filipa  ce- 
sarza, syn  ich 

PRZEMYSŁAW  III.  Ottokar  król  od  roku  1^53.  zabity  w  potycz- 
ce z  Rudolfem  Habsburskim  cesarzem  w  roku  \%1%,  Żona  1.  Mał- 
gorzata, siostra  Fryderyka  II.  ostatniego  ksiązęcia  Austryi  z  domu 
Bawarskiego,  wniosła  mu  to  księztwo  i  Styryą,  porzucona  od  męia. — 
%,  Kunegunda  Ruska,  córka  Rościsława  i  Anny  królewny  Węgier- 
skiej^ umarła  1^85.  Po  śmierci  męża  poszła  za  Zawiszę  Rozem- 
berga.  —  3.  Metressa  de  Cunring^  z  której  urodzony  Mikołaj  książę 
Opawski. 

WACŁAW  rv.  nazwany  dobry-  król  Czeski  i  Polaki,  urodzony 
z  Runegnndy,  Był  pod  opieką  Ottona  długiego  margrabi  Brandebur- 
skiego  do  roku  1^83.  umarł  w  roku  1305.  —  Żona  1.  Judyta  córka 
Rudolfa  Habsburskiego  cesarza,  poślubiona  w  roku  1)286.  Umarła 
1997.  %  Ryza  czyli  Elibieta  córka  Przemysława  króla  Polskiego, 
która  potem  poszła  za  Rudolfa  Austryaka.  Córki  jego  z  Judyty  1. 
Anna  żona  Henryka  ksiąięcia  Karyntyi,  o  którym  niżej.  <—  %  Elż- 
bieta żona  Jana  ksiązęcia  Luxemburskiego ,  o  którym  niżej.  —  3. 
Blałgorzata  żona  Bolesława  III.  ksiązęcia  Lignickiego.  —  4.  Agnie- 
szka. —  5.  Judyta  nie  zamężne.  —  Z  Ryzy  zai  królewny  Polskiej 
Ai^aieszka  Ryxa  żona  Henryka  ksiązęcia  Szląskiego  na  Jaworze. 

WACŁAW  V.  syn  Wacława  IV.  z  Judyty ,  król  Węgierski  i 
Czeski,  zabity  w  Ołomuńcu  roku  1306.  Żona  Wiola,  córka  Kazi- 
mierza ksiązęcia  Szląskiego  na  Cieszynie.  Na  tym  Wacławie  skoń- 
czyła się  linia  książąt  Czeskich  ze  krwi  Słowiańskiej. 
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RUDOLF,  syn  Alberta  I.  cesarza  s  domu  Habsburskiego,  eheiał 
•sieść  tron  Czeski  prawem  oienieola  swojego  z  wdową  Wacława  IV. 
Kyxą  królewną  Polską.  Umarł  tegoż  roku^  którego  królem  został. 
1307.  3.  Lipca. 

H£lVRYRy  ksiąSe  Karyntyi  obrany  przeciwko  Rudolfowi  od  Je- 
dnej strony  Czechów  niezgodnych^  jako  mający  za  sobą  Anoę  córkę 
Wacława  IV.  Po  śmierci  Rudolfa  obrany  powtórnie  dostał  drugiego 
rywala  Jana  ksiąięcia  Lnxembnrskiego ,  syna  Henryka  \1I.  cesarza^ 
od  którego  z  Pragi  wygnany  mocą,  uszedł  do  Karyntyi  ^  i  umarł  w 
roku  1311. 

JAN,   ksiąźe  Luxemburski,   syn  Henryka  VU.  cesarza,  wstąpił 
na  tron  oręiem  ojcowskim^  i  związkiem  małżeńskim  z  Elżbietą  córką 
•^  Wacława  rV.   wygnawszy  Henryka  ksiąźęcia  Karyntyi  z  Pragi,  za- 

bity  w  potyczce  z  Francuzami  w  roku    1346.    Tema  to  Janowi  pod- 
dała się  wielka  część  Szląska^    jako  masz  w  ciągu  historyi  naszej* 

KSIĄŻĘTA    POMERANJL 

LINIA  GDAŃSKO-POLSKA. 
ŚWIĘTOPEŁK,   o  którym  w  Gen.  Tomu  VI.  do  roku  1^66. 

BRACIA  ŚWIĘTOPEŁKA. 

RATYBOR^  darował  Krzyżakom  niektóre  majętności  swoje,  i 
został  mnichem  w  ich  zakonie. 

SAMBOR,  który  Krzyżakom  darował  ziemię  Gniewską^  umarł 
według  kronikarzów  Pomorskich  i  Długosza  w  Kujawach  w  Inowro- 
cławiu u  córki  ^  tixor  ducis  Cnjaviae :  niewiadomo  czy  wdowy  po 
Ziemomyśle^  którą  drudzy  chcą  mieć  Salomee  córkę  Świętopełka. — 

POTOMSTWO  SAMBORA. 

WIZnfMIR,  którego  przywilej  dla  Elbinianów  widzieć  w  Dogie- 
lu.  —  /I.  NN.  według  Bugenhagena  uxor  ducis  Cujamae,  —  3.  Ade- 
laida  za  Bolesławem  łysym  ksiązęciem  Lignickim. 

POTOMSTWO   ŚWIĘTOPEŁKA. 

MESTWIN  IL  syn  starszy  Świętopełka,  umarł  w  roku  1)^95. 
ostatni  z  tego  domu.  Zony  nie  miał:  lecz  źył  z  mniszką,  wziętą 
z  klasztoru  Słupskiego ,  nazwaną  Solka.  Córki  jego  z  tego  łoza 
były  jedna  za  Wisławem  ksiązęciem  Rugji ,  druga  za  Przebysławem 
Meklemburskiffi.  Po  śmierci  Mestwina  cała  Pomerania  przeszła  przez 
różne  prawa  do  ksiąiąt  Polskich. 

WARCISŁAW,  syn  młodszy  Świętopełka,  który  poddał  Gdausk 
naprzód  Brandeburczykom ,  potem  Krzyżakom.  Czas  śmierci  jego 
niewiadomy.     Niektórzy  kładoą  jej  epokę  w  roku  lj275. 
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LINIA   SZCZECIŃSKA  NADODRZAŃSKa. 
BARNIM  I.  o  którym  w  Gen.  Tomu  VL  do  roku  U78.  Od  -syn^iw 
tego  Barnima  rozrodziła  się  Pomerania  Nadodrzanska  na  książęta  na 
Wolg^aście^  i  na  książęta  na  Szczecinie. 

KSIĄŻĘTA  NA  WOLGAŚCIE. 

BOGUSŁAW  IV.  od  roku  1JJ78.  do  roku  1309.  Żona  1.  Agnieszka, 
córka  Jana  I.  margrabi  Brandeburskiego.  —  ^,  Małgorzata  córka  Wi- 
sława ksiąźęcia  Rugji.  —  Córki  jego  z  pierwszej  iony  Anna  Sambo- 
rowa księżna  Rugji.  —  Małgorzato  Mikołajowa  księżna  RosŁocka.— 
Helena  Bernardowa  księżna  Anhaltyóska.  —  Z  drugiej  Elżbieta  Ery- 
kowa  księżna  Lawemburska ,  i  syn  który  następuje. 

WARCISŁAW  IV.  od  roku  1309.  do  roku  1326.  Żona  Elżbieta 
córka  Henryka  HI.  ksiąźęcia  Lignickiego.  Synowie  jego  podzielili 
między  sobą  udział  ojcowski,   z  których. 

BARNIM  IV.  na  Szczecinie ,  umarł  roku  1365.  Żona  Zofia  córka 
Jana  II.  ksiąźęcia  Wendów  na  Gustrowie. 

BOGUSŁAW  V.  książę  Pomeranji  wyższej ,  umarł  1374.  —  Żona 
Elżbieta  córka  Kazimierza  króla  Polskiego. 

KSIĄŻĘTA  NA  SZCZECINIE. 
OTTON,    syn   Barnima  I.    umarł    1345.     Żona  Elżbieta  córka 
hrabi  na  Szwerynie  Mikołaja.     Syn  jego  Barnim  III.     Z  temi  dwoma 
Władysław  Łokietek  zawarł  traktat  w  roku  13^5. 

-        KSIĄŻĘTA    LITEWSCY. 

MENDOG ,  król  Litewski  do  roku  1263.  którego  zabity  zdradą 
Strojnata  ksiąźęcia  Zmudzkiego  i  Doumanda  ksiąźęcia  Nowogrodzkie- 
go. —  Żona  Marta ,  a  z  niej  prócz  synów  Rukli  i  Repiki  z  ojcem 
zabitych^  Wojsielko,  o  którym  niżej. 

STROJNAT,  czyli. Trój nat,  nazwany  od  Dusburga  Rrinofą ,  za- 
bójca stryjowski,  sam  zabity  w  roku  U64.  zostawił  syna  Peluzę, 
którego  potem  zabił  Gedymin. 

WOJSIELKO  czyli  Wolstynik,  syn  Mendoga  do  roku  1267.  za- 
bity od  Leona  ksiąźęcia  Ruskiego  w  Włodzimierzu. 

ŚWINTOROG,   syn  Utenesa. 

GERMONT,  do  roku  1275. 

GILIGIN^  syn  Germonda* 

ROMUND,  syn  Giligina. 

TRABUS ,  syn  Germonda  zostawił  5.  synów:  Narynmnda^  Holszę, 
Doumnnda,  Gedrusa  1  Trojdena. 

NARYMUND,   syn  Traba  do  roku  1282. 

TROJDEN,   syn  Traba  zabity  od  brata  Doumanda  1283. 


RYMOND^  syD  Trojdena,  z  mnicha  Haskiego  w  klantone  na- 
zwanego Ławroky  czyli  Wawrzyniec,  ksiąie,  osadziwszy  na  swcyen 
miejsca  Witeoa,  powrócił  do  Czeraców. 

WITENES,  od  roku  1^3.  albo  raczej  od  roku  n9%.  do  rokn 
1315. 

GEDYMIX,  według  niektórych  syn  Witena,  co  jednak  wątplt- 
woici  podlega,  od  roku  1315.  do  rokh  1333.  zahity  pód  Wieloną  ze' 
strzelby  ognistej  od  Krzyiaków.  —  Synowie  jego.  Montywid  aa 
Riernowie  i  Stooimie.  —  Narymund  na  Pińsku,  Mozyrze  1  czeki 
Wołynia ,  to  jest  Polesia  Wołynskiego.  —  Olgierd  na  Krewię  ai  do 
rzeki  Berezyny.  —  Kiejstund  na  Żmudzi,  Trokach,  Grodnie,  Kownie, 
Lidze,  Upicie  i Podlasio.  —  Koryat  na  Nowogródku  i  Wołkowysku. — 
Łubard  na  Włodzimierzu  i  Wołyniu.  —  Jawnnta  na  Wilnie,  Oszmia- 
nie,  Wiłkomirzu  i  Brasławiu.     Z  nich 

JAWNUTA,   złożony  przez  Kiejstuta. 

OLGIERD ,  ojciec  króla  Władysława  Jagiełły. 

MISTRZOWIE     WIELCY     KRZYŻACCY 

OD  POCZĄTKU  USTAWY  ZAKONU,   DO  PRZENIESIENIA 

SIĘ  DO  PRUS. 

-     HENRYK  cTe  Walpold. 

OTTO  de  Karpen. 

HENRYK  de  Bard. 

HERMAN  de  Saltza,  za  którego  Krzyiaey  weszli  do  Prus. 

HENRYK  de  Hohenloe. 

KONRAD,  Landgraff  Turyngii  i  Hassyi. 

POPPO  de  Osterna,  iył  około  roku  nU. 

HANNO  de  Sangerhausen  około  roka  1^64- 

HARTMAN  de  Heldrnngen. 

BOURHARD  de  Schwenden. 

KONRAD  de  Feuchtwangen. 

GOTFRYD  de  Hohenloe  około  roku  1^97. 

SYGFRYD  de  Feuchtwangen  od  rokn  1303.  który  pierwszy  prze* 
niósł  się  do  Prus,  i  w  Malborgu  rezydeocyą  wielkich  mistrzów  za* 
łożył  około  roku  1309.  od  którego  tez  czasu  ustali  w  Pruslech  mi- 
strzowie prowiocyalni.    Umarł  roku  1311. 

KAROL  Befifart  de  Treriris  od  roku  131^.  do  roku  13*M.  lecz 
tylko  siedział  w  Prusach  do  roku  13)^0.  Wyjechał  potem  do  Rzymu 
na  usprawiedliwienie  zakonu  przed  Papieżem  Janem  XXII.  a  ztam- 
tąd  wrócił  się  do  Trewiru  gdzie  umarł.  Na  jego  miejscu  sprawowi^ 
urząd  tfieemagtsłra  w  Prusiech  Fryderyk  de  Yildenburg  do  roku  13^5. 

WERNER  de  Orselen  od  roku  1325.  do  roku  1330.  18.  Listo- 
pada ,  którego  zabity  noiem  od  Krzyżaka  Jana  de  Ender  Sasa. 


LUTER,  czyli  Łotharins  ksiąie  Brunświcki  od  roku  1331.  do 
roku  1335. 

MISTRZOWIE!    PRUSCY 
PROWINCYONALNI. 

HENRYK  de  Vida,  od  roku  1247.  do  roku  U55.  według  Diisburga 
na  karcie  159.  Praefuit  annis  FIU.  Zdaje  się  jednaka  ie  on  nie 
rządził  Prusami ;  przestając  na  tytule :  ponieważ  w  instrumencie 
zgody  oryginalnym  uczynionym  między  Świętopełkiem  i  Krzyżakami 
w  roku  1248.  wzmiankuje  się  tylko  vicemagister,  W  następującym 
zaś  roku  1249.  w  przywileju  tegoż  Jakuba,  kładoie  się  tenże  vice- 
magisłer  Hermanusj  to  jest  zesłany  do  Prus  z  ramienia  mistrza 
wielkiego.  Owszem  w  roku  1251.  zesłany  był  na  kończenie  zgody 
z  Prusakami  Eberhard  de  Sejoe,  jako  widzieć  w  Dogieln  instru- 
ment konfirmacyi  przywileju  Chełmińskiego ,  nadanego  Prusakom  od 
Hermana  de  Saltza  wielkiego  mistrza.  Był  zaś  w  Prusach  Ludovi- 
cus  (podobno  de  Qu.QnAeQ)  provisor  Prussiae.  W  liście  teź  Innocen- 
tego IV.  położonym  od  Dogiela  w  Tomie  Lwonta  na  karcie  17.  wi- 
dzieć pod  rokiem  1251.  Teodoricum  de  Groning ,  który  się  tam  pisze 
magister  in  Prussia  et  Lwonia, 

GERHARD  de  Hirtzberg  od  roku  1255.  do  roku  1257.  według 
Diisburga  na  karcie  181.  praefuit  annis  duobus.  Wrócił  się  do  Nie- 
miec i  tam  umarł.  Wspomina  o  tym  Gerardzie  konwencya  oryginalna 
między  książęciem  Kujawskim  Kazimierzem  i  Krzyżakami  w  roku 
1257.  uczyniona^  w  Dogielu  na  karcie  27. 

HARTMAN  de  Grumbach,  od  1257.  do  roku  1260.  Ddsburg  na 
karcie  183.  praefuit  annis  tribus, 

HENRYK  czyli  Helmeryk  de  Reichemberge ,  według  Diisburga 
na  karcie  196.  praefuit  annis  tribus.  Więc  do  roku  1263.  którego 
zabity  w  potyczce  z  Litwinami. 

LUDWIK  de  BardeJsheim,  według  Diisburga  na  karcie  219. 
obrany  w  roku  1265.  praefuit  annis  VI,  to  jest  do  roku  1271. 
Myli  się  jednak  Diisburg.  Wypis  {trans sump tum)  donacyi  od  Kon- 
rada I.  Mazowieckiego  Krzyżakom  uczynionej  pod  świadectwem  An- 
zelma biskupa  Warmińskiego  w  roku  1264.  w  Lutym  wspomina  mię- 
dzy świadkami  tego  Ludwika^  jako  już  mistrza  magister  Prussiae. 
Więc  ten  Ludwik  musiał  być  obrany  przed  datą  Diisburgową. 

TEODORYK  de  Gattersleben ,  według  Dusburga  w  roku  1271. 
na  karcie  225.  praefuit  annis  FL  to  jest  do  roku  1277.  —  Bole- 
sław książę  Kaliski  uczynił  z  nim  zgodę,  która  się  znajduje  w  Do- 
gielu na  karcie  30.  pod  rokiem  1271.  31.  Października. 

KONRAD  de  Tierberg  starszy,  od  roku  1277.  według  Diisburga 
na  karcie  266.  praąfliit  annis  FIL  więc  do  roku  1284.  Zdaje  się 
jednak ,  że  powieść  Diisburga  w  tem  miejscu  jest  albo  od  przepiśnika 
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jego^  albo  drukarza  sfałszowana:  naprzód  co  do  poezątkn  jego  mi- 
strzowstwa  w  roka  1^64.  co  jest  fałszem  oczywistym,  bo  w  tym 
roka  był  mistrzem  Ładwik  wyżej  wspomniony:  powtóre  eo  do  liezby 
lat  Vn.  która  gdy  się  zmniejszy  do  trzech,  wypadnie  prawdziwa 
pewność  z  zaświadczenia  samego  Dusburga  mówiącego  niżej ,  ii  na- 
stępca Konrada  Konrad  de  Feuchtwaogen  począł  mistrzowaó  od  roka 
1?80. 

KONRAD  de  Fenchtwagen  wedłag  Diisbarga  na  kareie  278.  da^ 
tus  Juit  Prussiae  et  Livoniae  fratribus  in  magUtrum  anno  1380. 
sed  elapso  tmo  anno  -^  resignało  ąffido  in  Pruuia  magister  $oUu$ 
terrae  Livoniae  remansit, 

MAN60LD  de  Sterenberg,  wedłag  Diisbarga  na  kareie  279.  od 
roku  1280.  do  roku  1282.  praąfuit  annis  duobus.  Zgoda  Mestwina 
ksiązęcia  Pomeranji  z  Krzyiakami  w  roku  1282.  18.  Maja  uczyniona, 
a  znajdująca  się  w  Dogielu  na  karcie  32*  wspomina  tego  Mangolda 
Magister  Prussiae. 

KONRAD  de  Tierberg  młodszy,  według Diisburga  na  karcie  291. 
od  roku  1282.  praąfuit  annis  V,  cum  dimidio ,  to  jest  do  roku  1287. 
i  coś  więcej. 

MEINHARD  czyli  Meneco  de  Querevalde  Sas ,  według  Dusburga 
na  tLurcie  309.  praąfuit  annis  XI.  więc  do  roku  1301. 

LUDWIK  de  Scbippen ,  według  Diisbarga  oa  karcie  344.  praeJUit 
uno  anno  et  mortuus  est  sepultusąue  Colmense  in  ęoclesia  cathedraU, 
więc  do  roku  1302* 

H£LWIK  de  Goltbaeh  z  Turyngji,  według  Diisburga  na  karcie 
344.  praefuit  uno  anno  et  resignato  offieio  reversus  in  AUemaniam^ 
więc  1303. 

KONRAD  Saccus,  według  Diisburga  na  karcie  347.  praąfuit  annis 
sex,  więc  do  roku  1309.  Rezygnował  swój  urząd,  i  osiadł  w  Go- 
lubiu  w  zamku  od  siebie  zbudowanym.  Znajdują  się  w  archiwum  i 
miastach  królewskich  tego  Konrada  tranzakcye  z  Leszkiem  ksiąię- 
ciem  Kujawskim,  względem  zastawy  ziemi  Michałowskiej  w  latach 
1303.  i  1304.  poczyuione. 

HENRYK  dePlotzke  Sas,  według  Diisburga  na  karcie  361. /Tnę- 
fuit  annis  XIL  usgue  ad  adventum  magistri  generalis  qui  ipsum 
instituit  magnum  commendatorem.  Więc 'od  roku  1309.  do  roku 
1321.  Lecz  mylą  się  tu  mocno  Diisburg,  czyniąc  go  mistrzem  Pru- 
skim przez  lat  12.  chyba  tytularnym ,  pooiewai  za  świadectwem  jego 
samego  ua  karcie  366.  przybywszy  z  Niemiec  Sygfryd  de  Feucht- 
wangen  wielki  mistrz^  i  usiadłszy  w  Malborgu  w  roku  1309.  był 
razem  generalis  JUL  et  terrae  Prussiae  magister,  Henryk  zaś  tylko 
urząd  kommendora  wielkiego  sprawował,  a  czasem  marszałka.  Ten 
Henryk  w  tranzakcyi  oryginalnej  nabycia  dóbr  niektórych  około  No- 
gatu  od  Przemysława  ksiąięcia  Knjawskiego  w  roku  1309.  1.  Maja, 


pisze  się  tylko  magister  terrae  Prusiiae.  W  dalszycb  zaś  latach 
ai  do  śmieroi  swojej ,  zaszłej  w  bitwie  z  Litwinami  około  roku  iZ%0, 
zawsze  się  nazywa  albo  kommendator^  albo  marszałek.  Był  to  ostatni 
z  mistrzów  Praskich  prowincyonalnych. 

MISTRZOWIE   INFLANTSCY 
PftO  WINCYONALNI. 

DYTRYGH,  czyli  Teodoryk  de  Groningen.  Był  mistrzem  In- 
flantskim  w  roka  1251.  jako  to  widzieć  w  liście  Inoocentego  IV.  po- 
łożonym w  Dogielu  na  karcie  17.  Około  roku  1!251.  był  yicesgereo- 
tem  mistrza  wielkiego  Poppona  de  Osterna  w  Inflantach.  Dogiel  na 
karcie  20. 

EBERHARD  de  Sejne,  mistrz  Allemanji  prowincyalny ,  kt6ry  w 
roka  1254.  sprawował  arząd  vicesgerenta  wielkiego  mistrza  domus 
Teutontcorum  in  Livonia,    Obacz  Dogiela  na  kar.  19. 

HANNO  de  Sangerhansen ,  który  został  potem  wielkim  mistrzem. 

BURHARD  de  Hernhausen. 

JERZY  de  Breithaasen. 

OTTON  de  Łatterberch.  Widzieć  w  Dog.  na  kar.  91.  wzmiankę 
o  nim  pod  rokiem  f268. 

KONRAD  de  Yandern. 

OTTON  de  Rodenstein,    zabity   od  Litwy,   obrany  około   roku 
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ANDRZEJ,   zabity  od  Litwy  w  pierwszym  roka  mistrzowstwa. 

WALTER  de  Nordek,  około  roku  1275. 

ERNEST  de  Rosberg,   około  roka  1278.    Zabity  od  Litwy. 

KONRAD  de  Feachtwangen ,  około  roka  1279.  postąpił  na  wiel- 
kie mistrzowstwo. 

WILHELM  de  Scharberg^  około  roka  1281.  zabity  od  Semi- 
gallów. 

KO]VRAD  de  Herzogenstein  ^  około  roka  1287. 

BALCER  (Bolłho)  de  Hohenbach,  około  roka  1289.  Wspomina 
się  w  Dogiela  na  karcie  21.  w  konfederacyi  zakonu  Krzyżackiego  z 
Janem  arcybiskupem  Ryskim  w  roku  1292* 

HENRYK  de  Dumpenshagen  ^  około  roku  1294. 

BRUNO,   około  roku  1296. 

GOTFRYD,  około  roku  1298. 

KONRAD  de  Joke ,  około  roku  1307. 

GBBRHARD  de  Monheim^  około  roka  1327. 


R  u  S  I  N  I. 

KSIĄŻĘTA    KIJOWSCY. 

Przed  wtargnieniem  Tatarów  Mogolskick  w  roku  1240.  gdy  się 
zbijali  z  sobą  książęta  Ruscy  o  księztwo  Kijowskie ,  jako  mające 
jeszcze  pozór  jakiś  monarchji^  i  zwierzchoośc  nad  inoenii,  Micbat 
Wszewołdowicz  otrzymał  Kijów  po  śmierci  Włodzimierza  Aaryko- 
wicza.  Lecz  gdy  on  pobić  kazał  posłów^  czyli  bardziej  szpiegów 
Mogolskich,  jako  się  mówi  w  tym  Tomie  na  karcie  52.  a  potem 
uszedł  do  Węgier,  opanował  K^ów  ten  co  następuje t 

ROSCISłAW  Mścisławowicz ,  wnuk  Rościsławicza ,  o  którym  w 
Gen.  Tomu  VI.  wygnany  od  Daniela  Romanowicza  ksiązęcia  Halickiego  i 
Włodzimirskiego ,  został  w  Węgrzech  obdarzony  od  Beli  IV.  króla 
księztwem  Machowskiem  czyli  Bośnji.  Zona  jego  Anna ,  córka  króla 
Beli  IV.  z  której  urodziła  się  Gryffina  iona  Leszka  Czarnego. 

DYMITR,  niewiadomo  czyj  syn^  posadzony  od  Daniela  ksiązęcia 
Halickiego  i  Włodzimierskiego.  Za  niego  wycięty  Kijów  od  Tata- 
rów: sam  zaś  uszedł  do  Gzerniechowa.  Zdaje  się,  iz  po  odejścia 
Tatarów,  wziął  Kijów  tenże  Romanowicz  w  zamyśle  uformowania 
znowu  monarcbji  Ruskiej.  Stryjkowski  na  karcie  276.  nazywa  go 
ksiązęciem  Ruskim,   nim   został  koronowanym  na  królestwo  Ruskie. 

DAT^IEL,  k&iąie  Włodzimierskie  ksiąie  najwyższy  Ruskie  a 
potem  król  Ruski  do  roku  1266. 

LEOiy,  syn  Daniela  ^  ksiąie  Ruski  najwyższy ^  duo:  Rułhcno- 
rum 9  ie  przy  innych  księztwach  trzymał  Kijów,  świadczy  Stryjko- 
wski na  karcie  >^95.  po  nim. 

WASIL,  czyli  Bazyli  Dymitrowicz,  syn  podobno  Dymitra  tego^ 
którego  Daniel  wsadził  po  Rościsławie  siedział  w  Kijowie  po  roku 
1300.  Świadkiem  jest  tego  znajdująca  się  w  Kulczyaskim  in  appen. 
dice  Specim.  Eccles,  Rułen,  konstytucya  tego  Bazylego  syna  Dymitra, 
w  której  się  on  pisze  ksiązęciem  Kijowskim  za  czasów  Cypryana  me- 
tropolity Kijowskiego,  żyjącego  pod  rokiem  1301.  jtfko  świadczy  list 
Leona  Daniłowieza,  gdzie  się  wzmiankuje  ten  Cypryan  metropolita. 

STANISŁAW,  ostatni  ksiąie  Kijowskie  wygnany  od  Gedymina 
ksiąlęcia  Litewskiego  około  roku  1320.  Niewiadomo  nam  jest ,  czyim 
synem  był  ten  Stanisław ,  ile  przy  znacznej  liczbie  książąt  Ruskich 
zdrobniałych ,  za  Dnieprem  Tatarom  hołdujących ,  a  niedokładności 
kronikarzów^  i  wielkiego  w  ich  pismach  zamętu^  z  których  się  często 
same  koąjektury  czynić  mogą ,  a  prawda  w  ciemnotach  niknie.  Zdaje 
się  jednak,  iz  do  krwi  Daniela  nie  należała  ponieważ  po  jego  wygna- 
niu ^  a  zabiciu  książąt  Włodzimierza  Włodzimierskiego,  i  Leona  Łu- 
ckiego przez  Litwę,  Łokietek  w  liście  swoim  do  papieża ^  nazywa  ich 
uUimi  principes  Ruthenorum,  Obacz  o  tym  Stanisławie  ^  Stryjko* 
wskiego. 
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KSIĄŻĘTA    HALICCY. 

Po  RomaDie  Mścisławiczu  ksiąięciu,  zabitym  pod  Zawichostem 
w  roku  1206.  zostało  dwóch  jego  synów  Daniel  i  Wasil,  niedorosłych. 
Halickie  księztwo  wziął  Mścisław  Mścisławowicz  stryjeczny.  Wygnali 
go  Haliczanie :  a  Andrzej  król  Węgierski ,  który  jaz  był  sam  dawniej 
opanował  to  księztwo,  i  z  niego  był  wygnany^  korzystając  z  domo- 
wej niechęci  Rusinów^  posadził  na  niem  syna  Koiomana  oieniwszy  go 
z  Salomeą  córką  Leszka  Białego,  aby  przez  nią  miał  prawo  do  Halicza. 
Wygnał  Koiomana ,  i  wziął  go  w  niewolę  tenże 

MŚCISŁAW  Mścisławicz,  o  którym  wyżej.  Wygnali  go  powtórnie 
Węgrzy,  i  Koiomana  przywrócili,  który  sam  powtórnie  wygnany  od 
Daniela  Romanowicza  ksiązęcia Włodzimierskiego  około  roku  1^25.  jui 
więcej  nie  powrócił.  Ani  Węgrzy  rościli  więcej  sobie  prawa  do  Rusi, 
prócz  brania  próżnych  tytułów  Halicza  Gallitiae. 

DANIEL  Romanowicz,  ksiąze  Włodzimierski,  wygnany  od  Iza- 
sława  Kijowskiego  około  roku  1226.>a  na  jego  miejscu  posadzony^ 

MICHAŁ  Wszewołdowicz,  ksiąze  Świnigrodzki  na  Podolu.  Ten 
Michał  około  roku  1239.  otrzymał  Kijów,  i  z  niego  uszedł  do  Wę- 
gier, pobiwszy  szpiegi  Tatarskie,  jako  się  mówiło  wyżej  pod  książę- 
tami Kijowskiemi-  Po  jego  ucieczce  z  Kijowa  do  Węgier,  Bela  IV. 
chciał  posadzić  niewiadomo  czy  w  Haliczu,  czy  w  Kijowie  zięcia  swo- 
jego RoŁcisUwuducemHalltciae,  i  prowadził  go  przez  swojego  hetmana 
Wawrzyńca  ad  partes  Russiae,  A  lubo  Daniel  był  przez  Węgrów 
zbity  około  Jarosławia ;  jedaak  Rościsław  znać  że  nie  powrócił  ani  do 
Halicza ,  ani  do  Kijowa,  kiedy  go  potem  tenże  Bela  uczynił  książęciem 
w  Bośnji.  Daniel  po  zaspokojeniu  Rusi  przeddnieprskiej  od  Tatarów, 
dał  księztwo  Halickie  bratu,  który  następuje. 

WASIL  Romanowicz,  brat  Daniela  Włodzimierskiego,  i  książecia 
najwyższego  Rusi,  wspomniany  jeszcze  roku  1267.  od  Stpyjkowskiego 
i  Kojałowicza.  Miał  ten  Wasil  syna  Wasila,  jako  świadczy  zgoda 
między  królami  Węgierskim  Stefanem  i  Oltokarem  Czeskim  położona 
w  Praju  pod  rokiem  1271.  w  której  się  on  nazywa  Fazul  filius  Fa- 
zulae.  Lecz  niewiadomo  jeżli  ten  Wasil  młodszy  trzymał  księztwo 
Halickie,  i  kiedy  umarł.  Chodykiewicz  uczony  Dominikan  w  dysser- 
tacyi  o  arcybiskupstwach  Ruskich  Kijowskiera  i  Halickiem  powiada,  cy- 
tując Fełusta  acta  Leopo/iensia  zebrane  przez  Zimorowicza,  że  ten 
Wasil,  Bazyli  czyli  Waszko  został  mnichem  Bazylianom  na  starość, 
przepędziwszy  całe  życie  na  żołnierstwie.  Przywilej  Leona  dany  w 
roku  1301.  metropolji  Halickiej,  wspomina  jeszcze  tego  Waszka,  na- 
dając mu  tytuł  kniazia,  lecz  to  nie  dowodzi  aby  był  książęciem  Ha- 
lickim. 

LEON,  syn  Daniela  Romanowicza  króla  Ruskiego,  synowiec  Wa- 
silka,  sam  książę  Ruski  najwyższy  dux  Rutkenorum ,  dux  łerram 
Russiae ,  to  jest  po  ojcu  Danielu  Włodzimierski ,  po  Swaraonie  Łucki 


i  Drocfaicki  w  ziemi  Chełmskiej  ^  po  stryju  Wasilo  Halicki.    Był  lei 
OB  ksiązęciem  części  Podlasia  po  zabicia  Wojsielka  ksiąięcia  Litew- 
skiego^  oraz  ksiąięciem  Podgórskim,  jako  zaświadcza  nadanie  jego 
dóbr  niektórych   w  Samborszczyźnie  jakiemuś    słodzę  TaUrzynowi, 
znąjdiąjące  się  w  regestrach  archiwam  koronnego.    Za  niego  Halicz 
stolica  dziada  Romana  i  ojca  Daniela  poczęła  npadaó ,  a  wznosić  si^ 
Lwów  świeio  zbudowany.    Rok  śmierci  tego  Leona  ^  według  Zimoro- 
wicza  in  tripHci  Leopoli  przypadł  na  rok   1301.    Zona  Konstaneya 
€5Órka  Beli  IV.  króla  Węgierskiego ,  jako  się  mówi  w  Histor.  na  kar. 
194.  Zaświadcza  to  eodex  BibL  ^a//tc0//e7im  w  Rzymie  chowany ,  na 
karcie  ^30.  którego  kopia  znajduje  się  w  MS.  Bibl.  królewskiej.    Wi- 
dzieć tam  te  słowa :  Sunt  aliae  Uterae  Belae  regi$  Hungaria^  ad  b^ 
nocentium  IF.  summum  pontificem',  in  quibus  imphrat  ęju9  auxir 
Uuntj  contra  Tartarot,  enumeransgue  quae  egerit,    ut  «e  tantum 
praestaret,  dieit:  duas  filiaa  nos  tras  y  duohus  ducibus  Ruthenorum 
(Rościsławowi  i  Leonowi)  et  terłiam  dud  Pohniae  (Bolesławowi  Kra- 
kowskiemu) tradidimus  in  uxores ,  ut  per  ipsos  et  aUos  amieos  no- 
stros,  qui  sunt  ex  parte  orientis ,  sctremus  nova ,  quae  multum  lO" 
tent  de  Tartaris.    Datum  in  Poioca  in  die  S*  Martini  episeopi  et 
confessoris  IIL  Idus  Novembris,  Niewiadomo  nam  je#t^  jak  się  nazy- 
wało potomstwo  męzkie  tego  Leona :  ie  jednak  było,  świadczy  list  jego 
wyiej  cytowaoy ,  nadający  przywileje  mctropolji  Halickiej  ,   gdzie  wi- 
dzieć te  słowa  po  Rusku :   ^,  a  na  moje  słowo  ne  treba  ustupaty  się  ni- 
,,komu^  ni  otoiaty^  ni  dytiem  moim^  ni  tym  komu  Bog  dast  po  nas 
^,na  Wiki  wicznyje."^^'    Zdaje  się  atoli^  ii  Włodzimierz  ksiąie  Wło- 
dzimierski i  Leon  ksiąie  Łuckie  którzy  około  roku  131^1.  zginęli  w 
bitwie  z  Gedyminem^  byli  synami  tego  Leona  ksiąięcia  całej  Rusi,  i  ze 
te  księztwa  wzięli  przez  sukcessyą  po  ojcu.    Póki  oni  iyli^  zasłoną 
państw  swoich  niedopuszczali  Tatarom  przedzierać  się  do  Polski :  lecz 
po  ich  śmierci,  jako  ostatnich  z  linji  panującego  domu  Leona,  lękał 
się  Łokietek,  aby  bliskie  pogaństwo  najazdów  gwałtowniejszych  nie 
czyniło.    Przeto  pisał  do  papieża ,  prosząc  o  ustąpienie  grosza  Ś.  Pio- 
tra,   aby  te  pieniądze  szły  raczej   na  utrzymanie  wojska  przeciwko 
nieprzyjacielowi  krzyża  Ś.,  nimby  Bolesław  Mazowiecki  dziedzic  Rusi 
po  matce  Maryi  córce  czy  siostrze  Leona  umocnił  nad  nią  swoje  pano- 
wanie.   List  ten  pisany  w  roku  13;J4.  ^i.  Lipca,  znajduje  się  w  Hi- 
storyi  Kościelnej  Rajnalda.     Uinc  esł  quod  sanctitati  vesłrae  insinua- 
tione  praesentium  cum  dolore  inłimamus ,  guod  cum  duo  ulłimiprin- 
cipes  Ruthenorum  de  gente  schismatica^   quos  immediatos  pro  scuto 
inexpugnabili  contra  crudelem  gentem  Tartarorum  habebamus ,   de- 
cesserunt  ex  hac  luce :  ex  guorum  interitu  etc. 

Po  zejściu  Leona  i  jego  synów,  sukcessyą  Rusi  spadła  na  ksiąłąt 
Mazowieckich  przez  Maryą  jego  córkę  czy  siostrę,  ionę  Trojdena. 
Chodykiewicz  Dominikan ,  który  w  dyssertacyach  swoich  o  metropoli- 


tach  Ruskich ,  cyti^ąo  list  oryginalny  Leona »  przyznaje  mn  synów 
(nec  debet  recipi  a  mei$JiUis),  a  wkrótce  potem  czyni  go  bezdzietnym 
nnemascula  prole,  powiada,  ze  Leon  miał  dwie  siostry,  z  których 
jedna  Agapia  była  za  Lnbardem  synem  Gedymina^  droga  za  Trojde- 
nem  Mazowieckim  ^  i  ie  przez  te  dwie  księiniczki  Ruskie  wszedł  Wo- 
łyń, czyli  Włodzimierskie  księztwo  do  Litwy,  a  dalsza  Ras,  to  jest 
Halickie  i  Lwowskie  księztwa  przeszły  do  Mazurów.  Nie  łacnobym 
wierzył  €hodykiewiczowi ,  aby  te  dwie  księiniczki  wspomnione  miały 
byó  siostrami  Leona.  Daniel  ich  mniemany  ojciec  umarł  w  roku  1^66. 
więc  juł  miał  córki ,  dajmy  źe  w  dziecinnym  wieku.  Bolesław  Mazo- 
wiecki ,  ojciec  Trojdena  ożenił  się  z  Zofią  Litewką  według  Długosza 
roku  1^79.  a  zatym  nim  urodził  się  Trojden  juz  były  pórki  Daniela  w 
leciech  ślubnych.  Ta  wieku  nieproporcya  wątpić  kaie,  aby  Mary  a 
Trojdenowa  być  mogła  córką  Daniela :  była  ona  raczej  córką  Leona. 
Trudniej  jeszcze  temu  wierzyć,  aby  A  gapia  urodzona  przed  rokiem 
1>^66.  być  mogła  takie  ioną  Lubarda  syna  Gedymina  ,  który  Gedymin 
wstąpił  na  księftwo  Litewskie  dopiero  w  roku  1315.  Mocniej  jeszcze 
błądzi  Długosz  na  karcie  1057.  powiadając,  ze  Trojden  miał  za  sobą 
Litewkę,  córkę  Gedymina^  i  ię  po  śmierci  Lubarda  wuja,  Bolesław 
otrzymał  księztwo  Ruskie ,  ponieważ  Bolesław  był  otruty  około  roku 
1340.  Lubard  zaś  iył  potem  jeszcze  długo ,  jako  się  mówić  będzie  pod 
Kazimierzem  Wielkim. 

BOLESŁAW,  ksiąie  Mazowiecki,  syn  najstarszy  Trojdena  z 
Maryi  Ruski  od  roku  13^1.  do  roku  1340.  kiedy  był  otruty.  Jan  XXII. 
papiei  w  liście  do  Łokietka  w  roku  13!27.  dnia  17.  Lipca  nazywa  go 
Boleslaue  dux  Russiae  pronepoe  {nepos  raczej)  tuus,    Obacz  Rajnalda. 
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BOLESŁAW  WSTYDLIWY. 

ROK  1228. 

I.  Wiek  nie^orosly  Bolesława  Leszkowicza ')  naraził 
Polskę  ua  roznichy  i  wojny  domowe.  Przyznawali  mu  ksią- 
żęta pokrewni  z  pierwszeństwem  rodu  prawo  do  monarchji  : 
lecz  kto  jego  miał  być  opiekunem,  i  pod  jego  imieniem,  kra- 
jem rząd^ć,  nie  było  na  to  zgody.  Między  innemi  książęta- 
mi stawiło  się  dwóch  do  opieki,  Konrad  ksiąie  Mazowie- 
cki, i  Henryk  brodaty  książę  Wrocławski.  Mazowiecki 
rościł  sobie  prawo  jako  stryj  rodzony,  ale  go  Małopolanie 
nie  lubili,  że  był  srogi,  popędliwy  i  sprośnych  obyczajów, 
skłaniając  się  raczej  do  Henryka,  a  dla  utrzymania  wolności 
w  obiorze  sobie  panów^  zjazdu  powszechnego  pragnąc.  Przy- 
łączyła się  do  strony  Hęnrykowej  matka  pacholęcia  Grzymi- 
.sława,  a  mianowicie  dwu  wojewodów,  Marek  Krakowski  i 
Pakosław  Sandonurski,  których  powaga  po  kraju  podziale, 
wiele  u  słabszych  książąt  ważyła,  że  rycerstwu  w  polu,  a 
sądom  w  domu  przewodniczyli.  Nie  czekali  oba  książęta  na 
zwołanie  żądanego  zjazdu,  woląc  orężem  rzeczy  kończyć, 
niżeli  w  różności  zdań  i  niesfornym  gwarze  niepewnych  lo- 
I  sów  być  świadkami.   Zbierali  wojska,  chcąc  ubiedz  Kraków : 

lecz  Heniek,  jako  bHższy  sąsiad,  uprzedził  Konrada,  i  za 
pomocą  Małopolanów  z  Grzymisławą>  która  Kraków  trzy- 


1^  Urodzi!  sie  według  Długosza  w  roku  l|2!ll.  w  miesiąca  Czerwcu, 
miał  więc  lat  ośm  spełaa. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  i 
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mała,  zbudował  dwa  zameczki^  jeden  nie  daleko  Skały  nad 
Prądnikiem,  drugi  przy  Międzyborzu,  osadziwszy  oba  mo- 
cnemi  strażami^  aby  ztamŁąd  Mazowieckie  napady  gromił,  i 
z  dziedzicznym  Szląskiem  ł^cny  miał  związek  dla  dalszego 
wsparcia.  Konrad  znając  dobrze,  jak  wi^Ie  mu  zależało  na 
wygnaniu  Henryka  z  owych  zamków,  udał  się  pod  Skałę, 
gdzie  mu  Henryk  zaszedłszy  bitwę  wydał.  Zbity  od  Mało- 
polanów  Konrad ,  straciwszy  w  tej  potrzebie  syna  najstar- 
szego Przemysława  '),  uszedł  z  placu ;  i  lubo  wkrótce  zno- 
wu chciał  dostać  Międzyborza,  pogromiony  powtórnie  pod 
wsią  Wrociryszem ,  uciekać  i  kryć  się  w  lasach  musiał, 
zkąd  do  Mazowsza  wrócił  się. 

H.  Nie  złamały  uporczywego  umysłu  odniesione  klęski ; 
atoli  dla  pewniejszej  nad  Henrykiem  zemsty,  trzeba  było 
ubezpieczyć  Mazowsze  od  Prusaków,  ustanowieniem  losn 
Krzyżackiego,  aby  w  jednym  czasie  dwu  nieprzyjaciół  nie 
miał.  Siedzieli  raczej  dotąd,  niżeli  co  czynili  w  Polszczę, 
dwaj  owi  Krzyżacy  Landisberg  z  towarzyszem,  którym  dla 
przytułku  Konrad  zameczek  Wogelsang  zbudował.  Potrzeba 
zprowadzenia  liczniejszych  braci  pobudziła  Konrada  do  zakoń- 
czenia z  niemi  rozpoczętej  umowy.  Heri£i|in  przysłał  do  Pol- 
ski nową  od  siebie  legacyą  ^).  Z  temi  posłami  Koprad  zje- 
ehał  się  w  Brześciu  Kujawskim,  gdzie  w  przytomności  rad 
duchownych  i  świeckich,  a  za  zezwoleniem  książąt  Polskich  ^) 
darował  im  ziemię  Chełmińską  ze  wsią  Orłowem  w  Kuja- 
wach ^).  Wkrótce  teżChrystyan  biskup  Pruski^)  oddał  tym- 

1)  Dłagosz  z  Kromerem  i  kronikarzem  Szląskim. 

%)  W  donacyi  dziesięcia  od  Chrystyana  biskupa  uczynionej  w  roku 
i22S.  f^,  nonas  Maii  vr  mogile  [clara  tumba)  znajduje  się  między 
świadkami,  ,,et fratribus  de  domo  Teułonica ,  Philippo  de  Halle  et 
Henrico  Bohemo^  Conrado  monacho,  legath  Prussiae, 

3)  Obacz  w  Dogielu  donacyą  Konrada  pod  rokiem  1928.  Dałum  in 
Brzeście  anno  Incar,  Dom.  1928.  /X  CaL  Maii,    Ex  origina^.'' 

4)  W  tej  donacyi  nie  wypisnie  Konrad  granic  ziemi  Cbełminskiej, 
wyrażając  tylko  ogólnie  i  bez  żadnych  kofldycyi :  ,,Pra'  salute  ani- 
mae  nostrae  et  parentum  nostroruni  terram  Culmensem  eum  omni- 
bus attinentiis  suis*^'  Dopiero  inna  donacya  nczyniona  w  roku  1930. 
wyraża  te  granice. 

5)  Donacya  Chrystyana  w  1998,  cuinto  nonas  Maii  w  Dbgiela  na 
karcie  5.  "  • 
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4e  1^  Mogile  opactwie  CynieTsów  wszystkie  dziesięciny,  któ- 
re do  stołu  jego  z  włoiici,  dawniej  ma  od  Konrada  przy  ufun- 
do^w^aniu   biskupstwa  Pruskiego    darowanych,  naleialy  *), 
Pomnożył  ku  tymże  hojność  swoje  Konrad  *),  ustępując  im 
zamku  Dobrzyńskiego  z  okolicznemi  włościami,  między  rze- 
kami Kamienicą  i  Kulmenicą,  oraz  części  wioski  nazwanej 
Kwercz ,  między  Wisłą  a  Siedlicami  nie  daleko  Inowrocła- 
wia leżącej,  l^o  tej  darowizny  przyłączona  była  kondycya, 
włożona  dawniej  na  braci  Dobrzyńskich'  3),  mało  już  dla  sła- 
bości swojej  użytecznych,  i  od  dawnej  darowizny  odpadłych^ 
ażeby  Krzyżacy  z  książęciem  dzielili  się.  Gunter  także  obra- 
ny biskup  Płocki  ^),  przydał  Krzyżakom  wioskę  z  Wyspą  ja- 
kąś wielką  do  kościoła  Dobrzyńskiego  należącą,  oraz  dzie- 
sięciny z  włości,  osaduikami  Niemieckiemi  nasiadłych,  wyłą- 
czywszy sobie  daninę  kmieci  narodu  Polskiego  ^).  Te  są  na- 

mi,  III-.  * 

1)  Obtcz  w  Tomie  VI.  pod  rokiem  1%%%. 

^)  Dooacya  ziemi  Dobrzfoskiej  uczyniona  w  rokn  1228.  /^.  no- 
nas  Julii  in  ripa  Jluminis  Fisia,    W  Dogielu  na  karcie  5. 

3)  Vo^  jaką  kondycya  darował  Konrad  braci  Dobrzyńskim  tę  sie- 
mię ^pis^yePii^bnrc  na  karcie  32;  otacz  wTom.YI.  Zdaje  iX^y  ie  te£ 
same  konaycye  włożone  były  na  Krzyżaków^  ponieważ  w  przywileju 
donacyjaym  wyrazie  mowy  Konrad.  y,Contuli  magistra  militum 
Prussiae,  et  fratHhus  ąjusdem  miUtaturis  contra  Prutenos  morę 
Livoniensi'^  to  jest  pod  temi  obowiązkami  jakie  były  dane  braci  Do- 
brzyńskim, utworzonym  od  Chrystyana  biskupa^  na  wzór  Krzyiaków 
Inflantskich.  V 

4)  Gedeon^zyli  jGetko  bisknp  Płocki  nmarł  w  roktt  1223.  według 
Długosza.  Nie  wiadomo  którego  miesiąca ,  ponieważ  w  liście  Hono- 
rynsza  III.  papieża  potwierdzającym  donacyą  Konrada ,  uczynioną 
Ghrystyanowi  Pruskiemu  w  roku  1223.  14.  Calendas  Maii,  jeszcze 
się  wzmiankuje.  Dłu|bsz  powiada,  że  pa  śmierci  Getki  w  rozerwa- 
nia między  kapitałą  ^^yocałio  scclesiae  Plocensis  ad  biennium  pro- 
ducta*ę^^  to  jest  do  roku  1225.  Tenże  mówi,  że  gdy  potem  obra>^ 
Dy  I)y¥&ii  wespół  z  Gunterem^  znowu  przez  dwa  lata  Jan  rządził 
kościołem  m>  śmierci,  a  Gunter  tylko  tytułował  się  biskupem  Pło- 
ckim. Według  Długosza  przypadłaby  śmipró  Jana  w  roku  1227,  lu- 
bo on  sam  sobie  przeciwiąc  się,  kładnie  ją  pod  rokiem  1226.  Wsze- 
lako nie  musiał  umrzeć  Jan  ani  w  roki^  1227,  ponieważ  donacya 
Konrada  i  Gnntera  oryginalna,  o  której  tu  mó wiemy,  stała  się  w  r. 
1228.  4.  nonas  Julii,  w  której jGunter  jeszcze  się^isze  elecłus  eecle-" 
9iae  Masoviensis,  Być  to  może,  że  po  śmierci  Jana  jeszcze  dotąd  kon- 
firmacya  z  Rzyma  dla  Gnntera  nie  przyszła. 

5)  Przywilej  wyżej  cy^wany.  W  tymże  przywileju  widzieó  je- 
szcze donacyą  kapituły  Kujawskiej  wsi  \\^szyna,  za  jakąś  zamianę, 
którą  z  niemi  uczynił  Konrad.  Nos  quoque  canonici  etc.  Słowa  przy 
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dania  pierwiastkowe  Krzyiakom"  z  dobroczynności  ksiąięcia,  i 
pomnołone  wkrótce  oEszerniejszemi  przywilejami,  jako  się  \ 
na  swójem  miejsca  powie.  i 

III.  Interessa« Praskie  i  Krzyżackie,  ktoremi  się  za-         i 
przątał Konrad,  wprawiły  w  niebezpieczeó^two  Henryka  bro-  \ 

datego.  Mniemając,  &e  po  ostatniej  u  Wrocirysza  klęsce  zła-  ^  t 
many  Mazowiecki,  juz  więcej  o  opiece  Bolesława  myślić  nie  I 

jllał,  rozpuścił  pod  jesiennną  porę  wojska  z  olyjlic,  aby  uwol- 
nione od  zbrojnych  gości  wieśniactwo^  czas  miało  do  zasie- 
wu ')»'  Uwiadomiony  Konrad  od  szpiegów  o  wyjściu  wojsk 
do  Szląska,  wpadł  niespodzianie  do  księztwa  Krakowskie- 
go; gdzie  za  pomocą  niektórych  ziemian  uznany  opieku- 
nem, tąź  prędkością  Henryka,  w  Spytkowicach  mszy  słu- 
chającego pojfiiał,  i  do  Płocka  ^)  czyli  jak  drudzy  mówią  do 
Czerska  na  więzienie  posłał.  Z  niemniejszą  zawziętością 
k6ńczyli  dawne  między  sobą  zajścia  książęta  Wielkopol- 
scy ').  Laskonx)gi  pamiętny  na  odniesioną  pod  Ujściem  klę- 
skę, i  opanowanie  od  synowca  k^ztw  dziedzicznych  ^), 
chciał  się  nad  nim  zemścić.  Odo^icz^  kbo  po  rozpuszczo- 
nych Pomorzanach  mniej  nHał  siły  do  odporu  str|Ja,  ufa- 
jąc dawniejszemu  szczęściu  wyprowadził  swoich  przeciw- 
ko Laskonogiemu  i  bitwę  wydał.  Umknęła  się  od  niego 
tą  rażą  fortuna :  zbity,  dostał  się  w  niewolę :  atoli  wkrót- 


wileja  quas  eolant  viti  Unguas  Teułonteae,  przywodzą  na  pamięć 
eo  pisze  Galina  na  karcie  9!,  ie  za  czasów  Karola  W.  gdy  ten  mo- 
narcha Sasów  podbijał,  wielu  z  tego  narodn  unikając  poddaństwa 
Franków,  uszło  do  Prns  i  tam  osiadło.  Między  Niemcami  róinych 
krajów  mieszkali  w  ziemi*  Chełmińskiej  za  Konrada  Hollendrzy  po- 
dobno jak  i  teraz  po  wyspach  Wiślanych  i  nad  jej  brzegiem.  Przy- 
wilej Guntera  biskupa  Płockiego  w  archiwum  Płockim  dany  w  roku 
17'2v»  9,stiper  eonsłructionem  ecclenae  conventuaHs  in  cogjfinio  castri 
Ouidssinensis  wspomina  nie  raz  mansos  Hollandricosy 

1)  Kromer  na  karcie  154.  Z  powieści  Kromera  i  Długosza  sądzić 
moina,  ie  się  te  bitwy  między  Henrykiem  a  Konradem  stać  musiały 
w  roku  ,l/^^8.  Leszek  zabity  w  Listopadzie  w  roku  Yl^l.  w  kilka 
dni  po  S.  Marcinie.  Henryk  w  tej  okazy  i  raniony  śmiertelnie^  mu- 
siał się  leczyć  dłi%o,  nim  był  w  stahie  prowadzenia  wojny  z  Kon- 
radem. 

%)  Kronika  Szląska.    Jn  Płock  easłrum  Masoviae* 

3)  Bognfał  pod  rokiem  Ij2j28.  na  karcie  M.   Kromer  na  karcie  155. 

4)  Obacz  w  Tomie  VL  * 
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ce    znalazłszy  sposób  ucieczki,.  oAeał  do  Świętopełka.  Nie- 
odstępny-Pomorzanin  posiłkował  Odonicza  wojskiem,  sam 
osobą    swoją,  onemu  przywodząc.   Laskonogi  bądź  serca, 
bądź  siły  nie  miał,   nie  cticąc  się  na  los  niepewnej  walki 
podawać,  ustąpił  z  księztwa,  i  do  Raciborza  do  Kazimie- 
rza ksiąźęcia  Opolskiego  udał  się ;  a  tak  Odonicz  całą  Wiel- 
kopoisl^ę  ogarnął ').  Bog^fał  ucieczkę  Laskonogiego  do  Szlą- 
slca  "W  ^ku  następującym  położył. 

ROK  1229.  — 1230. 

IV.  Cóżkolwiek  bądź,  Konrad,  mając  Henryka  w  nie* 
woli,  a  synowca  w  napastnej  opiece ^  opanował  oba  jego 
księztmra  dziedziczne.    Krakowianie  znaleźli  jakiekolwiek 
względy^  źe  przeciwko  Benrjfkowi  weszli  ^  nim  w  zmowę  ^). 
Sandomierzanie,  jako  wierniejsi,  nie  znali  tej  łaski.  Mazur 
z  uatur^jj^wardy  i  popędliwy,  jednym  dobra  pozabierał,  dru- 
gicb  powyganiał.    Rozpierzchnęło  się  wielu  «  rycerskiego 
stanu  do  sąsiedzkich  Rusinów,  unikając  straty  życia  ^).  Osło- 
dził im  nieco  przykrą  dolę  syn  Bolesław^  iwziąwsży  w  admi* 
'nistr^yą  księztwo  Sandomierskie,  przywróceniem  ojczyzny  i 
majątków  ^).    Wreszcie  miał  co  czynić  Konrad  w  Mazow^ 


1)  Kromer  Da  karcie  155. 

2)  Długosz  Da  karcie  639.^ 

3)  Długosz  na  karcie  650*  połoiyl  dwie  znaczne  omyłki.  Naprzód 
co  do  rzeczy,  mówi  oo ,  ie  Bolesław  syn  Konrada  w  roku  1233.  po 
wtrąconym  do  więzienia  Bolesławie  z  matką^  „terram  SandomirtM- 
sem  poimtialiter  ingreditur  —  proscribens ,  bona  eorum  diripiens^ 
guorum  gutdam  in  Russiam,  alii  parłeś  alias  ełc.^'  Nie  był  to  Bo- 
lesław^ ale  ojciec  Konrada  jako  ŚM^iidczy  przywilej  dany  Miechowitoin 
cołozooy  u  Nakielskiego  na  karcie  153.,  w  którym  się  widzieć  daje, 
ze  Konrad  Sandomierzanów  na  Ruś  powyganiał,  a  Bolesław  przywró- 
cił. ,iEł  militihus  per  eum  (Conradum)  pttlsis  olim  de  Polonia, 
tme  autem  anno  l^oO.  per  JiUum  ejus  de  Russia  revocatis,^*  Po- 
wtóre  co  do  roku :  ponieważ  Bolesław  syn  Koorada,  die  po  wzięcia  w 
niewolę  Bolesława  Pudyka  roku  1233,  ale  Henryka,  wziął  od  ojca  w 
admiaistracyą  księztwo  Sandomierskie,  jako  świadczy  wyiej  cytowany 
przywilej ,  ,^anno  ab  Incar.  Pomini  1230.  m  ocłava  beałi  Martini'^ 
i  drugi  a  tegoż  Nakielskiego  na  karcie  155,  anno  Domini  1232*  in  die 
sancłi  Gregarii,  Duce  Bokslao  filio  Conradi  in  provincia  Sondo* 
miriensi- dominantę. 

4)  Schiitz  w  historyi  Pruskiej  pod  rokiem  1229* 


tussmt 
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szu  kończąc  osadę  Krzy2»c]|^.v  Zaspokoiwszy  ich  żądania 
danemi  rojcu  przeszłego  przywilejami,  wysłał  powtóme  po- 
selstwo do  Hermana  mistrza,  będącego  w  Wenecyi  z  oznaj- 
mieniem co  się  stało,  a  z  prośbą  o  przysłanie  więcej  braci  ^). 
Herman  posłai|  mu  Hermana  Balke,  Wyznaczywszy  go  mis- 
trzem prowjBcyonalnym,  a  z  nufk  razem  Teodory  ka  de  Bern- 
heim  marszałka  ^  Konrada  de  Tutele,  Henryka  de  fierge, 
Turynga,  i  Henryka  de  Cutze,  przydawszy  im  wiele  koni  i 
ludzi  zbrojnych  z  narodu  Niemieckiego.   Tonowe  rycerstwo 
osiadło  tym  czasem  w  zamku  Wogelsang,  upewniając  sobie 
przyszłą  possessyą  przez  nowe  z  biskupem  Chrystyanem 
umowy,  a  książęce  przywileje.  Darował  im  dawniej  Chry- 
styan  *)  same  tylko  dziesięciny :  Krzyżacy  chcieli  od  niego 
ziemi.    Bojaźń  ustawiczna  od  pogan  przymusiła  biskupa^) 
do  ustąpienia  im  yi^zystkicb  donacyi ,   przed  kilką  laty  od 
Konrada  i  Gedeona  Płockiego  kościołowi  Pruskiemu  uczy- 
nionych 4),  lub  od  niego  itupionych.     Atoli  ta  now^i  darowi- 
zna nie  była  b^z  kondycyi.     Zachował  sobie  Chrystyan  naj- 
wyższą zwierzchność.   Krzyżacy.zostawić  mieli  jemu  i  jego 
następcom  pięć  folwarków,  czyli  dworów  ze  wszelką  wol- 
nością użytków  na  siebie,  lub  dania  onych  na  lenność,*koinu' 
się  będzie  podobało,  bez  żadnej  zakonowi  podległości.    Nic 
mieli  puszczać  nikomu  dóbr  sobie  ustąpionych  lennem  pra- 
wem, bez  konsensu  biskupa ;  a  ci  wszyscy,  którzy  od  nich 
te  ziemie  lennością  lub  innym  jakim  sposobem  trzymać  będą 
mieli  wojować  swoim  kosztem  jogadstwo,  i  one  biskupstwu 
podbijać.     Wszyscy  jakiegokolwiek  gatunku  poddani,  bądź 
lennicy  biskupi,  wsystkie  jego  dobra  miane  lub  być  mogące, 
oraz  władza  jego  i  jurysdykcya  duchowna,  mieć  będą  w 
Krzyżakach  pomoc,  wsparcie  i  obronę  we  wszelkich  okazy- 
ach.  Pod  czas  wojen  z  niewiernemi,  chorągiew  biskupia  ma 
poprzedzać  chorągwie  mnisze  5  a  gdziebykolwiek  biskup  do 

1)  Obacz  wyżej. 
7)  Obacz  wyżej. 

3)^,06  d^ensionem  ecclesiae  heu  Jam  pene  m  partibus  illis  dep(h 
puCatae.*^    Donacyą  Chrystyana  w  roku  1^30. 
4)  W  roku  \%%%, 
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icli  dóbr  ftzyieebsi,  mają  go  przyjmować  jako  pasterza  i  pa- 
na awojego,  dostarczając  wszelkich  potj»eb.    Nadto  Krzy- 
aacy  obowiązali  się  postąpić  bislłupowi  tyle  gruotów,  ileby 
ich  dwieście  pługów  Niemieckich,  przez  ludzi  od  nich,  lub 
€fA  biski^^a  osadzonych,  zorać  nn^glo.   Przydany  do  tego  wa- 
runek, źe  w  przypadku  fiiedotrzymania  tych  obowiązków  od 
Krzyżaków,  od  wszystkiego  tf^o  oni  odpadać  powinni  byli  '). 
y.  Z  równą  hojnością,  lecz  mniej  ostrożnie  postąpił 
Konrad  z  temiż  Krzyżakami,    puszczając  im  powtórnie  w 
Kruszwicy,  z  dokładniejszem  dawnej  darowizny^)  opisa- 
niem, ziemię  Chełmińską,  między  rzekami  Wisłą ,  Drwencą 
i  Ossą^):  i  wkrótce  ten  swój  przywilej  potwierdziwszy^), 
zamek  także  Nieszawę  z  czterema  wsiami  dai^ował  ^).    Po- 
mnożyła także  kapituła  Płocka  dochody  mnisze ,  ustąpieniem 
wszystkich  majątków,  które  w  ziemi ,Chełiilióskiej  miała ^), 
a  te  wszystkie  alieuac^  Grzegorz  IX.  papież  dwoistym  li- 
stem potwierdził'^).     Zą^ne^^^rawie  na  świecie  dzieje  nie 
wspominają  o  tak  nagłej  i  wielkiej  jednemu  zakonowi  daro- 
wiźnie ;  który  siedząc  za  Wisłą  jeszcze  się  z  pogaństwem 
nie  otarł ,  a  już  tak  obszerne  włości  i  ziemie  posiadł.     Spra- 
wiły tę  porywczość ,  przy  domowych  kłótniach  i  rozerwaniu, 
nie  mogące  mieć  należytego  odporu  pogańskie  napady ,  dziel- 
nie niegdyś  od  poprzedniczych  jedynowładzców  Polskich  po- 
wściągane :  sprawiła  Niemieckich  V  Polszczę  biskupów  Gun- 
tera iChrystyanajprzychylność  ku  ludziom  narodu  swojego :  a 
naostatek  powaga  pa[Heżów  i  cesarza,  u  których  w  powsasech- 


1)  Obacz  dwa  doicnmenta  położone  odDogiela  na  karcie  6.  i  7.,  oba 
pod  rokiem  1230.  jeden  tez  daty  dnia,  drugi  dany  9,in  Flfidislama  an- 
no  gratiae  12319.  mensę  Januario.'^ 

%)  Obacz  wyiej. 

3)  Przywiiej  Konrada  poJozony  od  Dogiela  na  karcie  7.  znąjdoje 
się  także  in  transumpłb  originali  kardynała  Zbigniewa  Oleśnickiego 
w  archiwum  króla  Stanisława  Augusta.  „Actum  in  Krukmtz  antę 
liontes  anno  1J130.  mensę  Junio  Indict.  III. 

4)  Dogiel  in  Cod.  Diplom.  Pruss,  na  karcie  9. 

5)  Dogiel  na  karcie  10.  Transumptum  originale  kardynała  Zbi- 
gniewa wyżej  cytowane. 

6)  Dogiel  na  karcie  9. 

7)  Dogiel  na  karcie  10.  — U. 


8  HIST.  NAR.  POLSKIEGO 

nym  wojea  krzyżowych  zapale ,  a  chęci  zagłady  pogan ,  z 
Azyi  do  Europy  preeniesiocej,  wiele  ważyła  osoba  Hermana^ 
jako  najzdolniejszego  z  zakonem  swoim ,  do  uskutecznienia 
ich  zamiarów.  Kromer  powiada'),  że  Krzyżacy  biorąc  w 
possessyą  ziemię  Chełmiń^ą,  oBowiązali  się  wiernie  i  dziel- 
nie pogaństwo  gromić ,  a  po  ich  zgromieniu  r2^czoną  ziemię 
wrócić ,  inne  zaś  jakiekolwielf^  w  Prusiech  nabytki ,  źa  zda- 
niem ludzi  poczciwych,  między  sobą  a  książęciem  lub  jego 
następcami  równo  dzielić.  Obiecali  także  Krzyżacy  żadnego 
Polakom  gwałtu  i  krzywdy  nie  czynić ,  nieprzyjaciół  onych 
do  siebie  nie  przyjmować ,  ani  im  pomocy  dawać ;  na  każde 
też  Polaków  zawołanie ,  onych  przeciwko  barbarzyńcom  i 
poganom  posiłkować.  Co  gdyby  tych  obowiązków  nie  wy- 
pełnili ;  kai^m  prawami  narodów  przeciwko  niewdzięcznym 
uchwalonym ,  to  jest.  odjęciu  dobrodziejstw  podpadać  mają. 
Te  umowy,  zdaniem  tegoż  Kromera ,  od  papieża  Grzegórzki 
były  potwierdzone.  Przydajp  Łenie  ^  że  to  wszystko  sam 
widział  opisane,  w  jakiejści  starożytnej  księdze  Niemieckiej^ 
znajdującej  się  w  zamku  Lubawskim ,  i  danej  sobie  od  Sta- 
nisława Hozyusza  biskupa  naprzód  Chełmińskiego^  potem 
Warmińskiego,  którego  był  koadjutorem^).  My  nasze  po- 
wieści z  samych  tylko  pism  Krzyżakom  pożytecznych,  w 
oryginałach  lub  kofńach  przez  nich  dochowanych ,  a  Polakom 
po  odmianie  rządu  w  Prusach ,  z  okazyi  reformy  Luterskiej, 
wróconych,  po  ukryciu  podobno  innych,  wybraliśmy.  Nie- 
wdzięczm,  a  w  potędze  i  majątkach  ^oich  zaufani  mnisi, 
zostawszy  potem  z  braci  krzyżowych  panami  krzyżowemi, 
przez  nadanie  sobie  różnych ,  dumę  ich  wspierających  przy- 
wilejów papiezkich  i  cesarskich,  gdy  z  samemi  Polakkmi  woj- 
ny rozpoczęli ,  zagubili  zaiste  lub  potracili  te  dowody ,  które 
ich  napastne  prawa  osłabiać  mogły^).  Kancellarye  też  nasze, 
w  owych  wiekach  rozbójniczych,  bądź*  przypadki  jakie  zni- 
szczyły j  bądź  pisma  do  nich  należące ,  przez  odmianę  ksią- 


1)  Kromer  na  karcie  153* 
*Z)  Kromer  tamie. 
3)  Kromer  tamie. 


' 
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ząt*i  przeBdsiny  między  wiele  rąk  rozproszone,  albo  staro- 
żytność pogryzła  ^  alW  niedbalstwo  zatraciło.     Cółkolwiek 
hąA^s  liczne  wyrazy  w  samych  nawet  służących  na  pozór 
Krzyżakom  przywilejach,  uwaiane^  zdanie  Kromera  po- 
twierdzają 1). 


1)  Przywilej   dany  Krzyżakom   od  Chrystyaaa  wkłada   róioe  obo- 
wiązki na  nich  przy  darowiźnie  dóbr  biskapich,  to  jest  warunek  mi- 
prenu  dominii,  wyłączenie  dóbr  pewnych  biskupowi ,  bielenie  się  z 
niuky   owszem  przyłączenie   do  biskapstwa    nabytków   w    ziemi  po- 
gańskiej.    ^yPrutenos  expvgnare  in  propriU  impensis  et  episcopatui 
ipsńis  tuhUeere  debenmf    Widzieć  takie  w  tym  przywileju  przy- 
jętą od  Krzyiaków,  w  przypadku  niedochowania  kondycyi,  karę,  to 
jest  utratę  darowizny.     ^^Hoc   adjecto  expresso  inłer  ilios  y  guod  si 
udem  fratret  memorato  episcopo  pensiones  simui  et  exaetianes  priH 
tnissas  suo   iempore  non  solverint,   extunc  ipse  de  possestionibus 
saepe  dictis,   tdnąuam  suis ,   liciłe  se  intromittere  haberet  faculta" 
tem.*^    Jeili  biskup  byl  tak  ostroiny,  to6  musiał  mieć  równą  ostro- 
żność i  Konrad ,   ile  gdy  przywiląj   od  niego   dany  w  roku  1^30.  z 
dokładnem  rzeczy  opt^aniem,    nie  musiał  być  dany  bez  iadnej  wza- 
jemnej od  Krzyiaków  na,  siebie  assekuracyi,  jako  się  i  teraz  dzieje, 
gdy  strony  kontraktigące  wzajemne  sobie  dają  zapewnienia,  i  wza- 
jemne wkładają  obowiązki.     Widzieć  w  późniejszych  czasach  między 
temii  Krzyżakami,  a  Polską  i  Litwą  różne   umowy  po  których  się 
jednak  iaden  między  niemi   nie  zawierał  traktaty   aby  jedna  tylko 
strona  czyniła  wszystko,   a  druga  do  niczego  się  nie  obowiązywała. 
Wreszcie,  jeźli  donacya Dobrzynia  zawiera  w  sobie  kaucyą,  ze  Krzy- 
iacy  biorąc  tę  ziemię ,  mieli  tei   same  pełnić  obowiązki ,   co  bracia 
Dobrzyńscy ,  po  których  się  im  ta  ziemia  dostała ,  morę  miHłiae  Li" 
vomcaej  to  jest,  jako  chce  Diisbnrg,  dzielić  nabyte  kraje;  rozumiem^ 
łe  Konrad  dając  obszerniejsze  kraje  w  Chełmińskim ,  nie  dał  im  tego 
bez  iadnych  warunków.    Niemniej  zdaje  się  gruntować  zdanie  nasze 
list  Grzegorza  IX.  papieia,  potwierdzający  ugodę  między  Krzyżaka- 
mi a  Konradem   o   ziemię  Dobrzyńską,   dany  w  roku  1^36.     Idibus 
JanuarUy   w  którym  lubo  papież  nie  wyraża  o  co  chodziło,   i  tylko 
się  odwołuje   do  osobnego    instrumentu  tej  amicabiHs  compoeitionis : 
wnosić  jednak  ztąd  moina^   że  jak  Dobrzyńska   tak  Chełmińska  do- 
nacya, nie  była  bez  wzajemnych  umów   i  osobnych  obowiązków^  od 
obu  stron  sobie  na  osobnych  pismach  podawanych.    Przed  Kromerem 
więcej   stem   lat   napisał  toł  samo  Długosz  na  karcie  644.     „^  ea 
autem  donatione  —  id  primum  et  praecipue  fuit  cautum  y  et  ad  id 
se  tam  magister  Hermanus,  ąuam  fratret  Cruciferi,  patentibus  li- 
teris  asłrinxeranf ,   qućd  Pruthemeae   terrae  et  cujuslibet  alterius 
sub  barbarii  conguirendae  pośsessio  debebat  inter  Conradum  Ma^ 
sotnae  et  Cvjatnae  ducem,  suosgue  /ilios   et  successores ,  Poloniae 
jnindpes,    et  magistrum  atque  ordinem   Cruc\feroTrum ,   ex  aequo 
parłiri,  et  terrarum  Cuimensis  et  Lubamae  donatio ,  terra  Pruthe^ 
nica  conąuisitay  trritariy  et  ad  Conraduifi  ducem^   suosęue  sueees^ 
soret  plena  jurę   devolm*     Ordinałio  quoque  ipsa  et  epnditiones  ei 
appositae^   literdrum  apicibu»  fuerunt  Jirmatae,  et  per  nonnullos 
fide  dignos  viroe  apud  Plocenses  duces  et  eorum  cameras,  vUae 
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yi.  Krzyżacy  będąc  obezpieezeni  przywilejami  książę- 
cemi  i  papieża  w  swojej  possessyi ,  poczęli  z  Nieszawy  pier- 
wsze prac  swoich  żołmerskich  wydawać  owoce  ^y.    Jak  na- 
tarczywe pogaństwo  wpadając  do  krajów  Polskich  burzyło 
niefortunne  włości ;  tak  ci  z  rycerstwem  swojem ,  i  biorące- 
mi  krzyże  krajowcami,   którzy  się  nazywali  żołnierstwem 
Chrystusowem ,  odpierali  ich  nawałę.     Konrad  dla  ułacnie- 
nia  dalszych  zwycięztw,    wezwał  Dominikanów  na  pomoc 
Krzyżakom ,  aby  ci  2  powołania  kaznodzieje  ,  a  pobliżu  w 
Gdańsku  mający  klasztor  świeżo  od  Świętopełka  zbudowany, 
zapalili  lud  do  krucyaty^),  tamci  orężem  tępili.     Grzegorz 
też  papież  na  prośbę  Konrada  rozesłał  listy  do  wszystkich 
prawowiernych  w  Saxonji ,    Pomeranji ,   Hoisacyi ,  Mora- 
wach i  w  Polszczę  mieszkających ,  ażeby  wyprawowali  się 
do  Prus,   i  Krzyżakom  pomocą  byli^).'    Takowe  od  Prus 
trwogi  były  pobudką  Konradowi  do  skłonienia  się  na  zgodę 
ą  więźniem  Henrykiem^).      Groził  mu    syn  uwięzionego 
#bjnąV  zbierając  lud  zbrojny  dla  oswobodzenia  ojca.    Zacna 
Jadwiga,    nieskażonem  życiem   i  roztropnością  wsławiona 
pani ,  potem  między  świętych  policzona ,  nie  będąc  dawniej 
chętną  zapragnionej  od  męża  opiece ,  gdy  się  na  dalsze  bi- 


saepius  et  tracłatae^^  NiemniejsKe  mamy  świadectwo  w  dawaiej- 
szym  jeszcze  Bogafile^  i  spółczesnym  Krzyżakom.  Labo  jego  po- 
wieść niewiftdomością  jakiegoś  pisarka  anachronizmami  jest  pomie- 
szana; przeciei  w  niej  daje  się  widzieć  ostrożność  Konrada,  ze  pier- 
wej, niź  wiecznym  prawem  na  prośbę  Henryka  brodatego  darował 
Krzyżakom  ziemię  Chełmińską ,  dał  ją  tylko  na  lat  ;^0.  „  Ad  eon- 
tilium  Guntheri  episcopi,  harbatis  nigra  cruce  signatis  confiessił 
terram  Culmensem  20.  annts  etc/' 

1)  Diisbarg  na  karcie  90. 

%)  Odoricas  Rajoaldus  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1^30.  List 
Grzegorza  IX.  w  BuUar.  DominikaDskiem  Tom  L  na  karcie  3^. 

3)  List  Grzegorza  cytowany  od  Rąjnalda  w  iiistoryi  kościelnej  pod 
rokiem  1230.     Datum  Anagniae  idibus  Septembris, 

4)  Dłngosz  z  Kromerem  kładną  tę  zgodę  pod  rokiem  1228.  Zdaje 
się,  iż  ona  stanęła  dopiero  na  końca  roka  1230.  jako  się  pokazuje 
z  przywileju  Bolesława  i  Grzymisławy  danego  Miechowitom,  n  Na- 
kreiskiego  na  karcie  153.  ^^Acta  haee  sunt  anno  1230.  in  octwa 
heati  Martini  in  Skar»e*zotn'a  ^  nobis  et  eitdem  testibus  ad  coUo- 
ąuium  procedentibus  eum  duce  Conrada,  seeus  pontem  fluminis, 
eui  nomen  Radomera,  eelebrandum* 
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lwy  zanosiło ,  przedsięwzięła  przywrócić  pokój  między  mę- 
icm,  syucm,  a  Koaradem.     Uprzedzając  synowską  wypra- 
wę ,  pojechała  do  Polski  dla  zniesienia  się  z  Grzymisławą  i 
Bolesłav^pa.  Wszyscy  uradzili  traktować  z  Konradem.  Ja- 
dwiga wyprawiła  się  do  Mazowsza ;  a  gdy  zjazd  ksiąiąt  byl 
spoinie  uchwalony  nad  rzeką  Radzimierzą ') ,  zebrali  się  Ira- 
kUijący  około  Ryczywoła,«w  miesiącu  Listopadzie,  w  to- 
warzystwie wielu  panów  i  rycerstwa  *).     Stanęła  ugoda  na 
tych  punktach,  ażeby  Henryk  ustąpił  Konradowi  prawa  opie- 
ki i  monarchji ,  oraz  wyptiścił  ze  Szląska  więźniów ,  a  sam 
to  ustąpienie  przysięgą  potwierdził ,  od  której  go  jednak  po- 
tem Grzegorz  IX.  papież  uwolnił ').    Na  większe  zaś  zgody 
utwierdzenie ,  ^nowie  Konrada  Kazimierz  z  Bolesławem, 
poślubili  sobie  dwie  córki  Henryka ,  pierwszy  Konstancyą, 
dru^  Gertrudę.     A  tak  Konrad  lubo  przeciwko  woli  i  iąda- 
niu  Grzymisławy ,    został  opiekunem  i  doczesnym  monar- 
chą ^). 


i)  Obącz  wyisza  notę.  Dłogosz  w  opisie  nsck  dd  Wisły  wpa- 
dających, mówi  tf?  karcie  14.  ,ylłem  Radomierza ,  qui  inter  Cra- 
eomensem  et  Gnesnensem  dioeceses  limitem  Jatit ,  cvjus  fons  ex 
sylvis  viilae  Bąbnów ^  ostia  prope  oppidum  Ifyczywoł,"  —  Dła|fos« 
mówi,  ie  Jad  wica  znalazła  Konrada  w  Płocku,  a  według  innych  w 
Krnszwicy  lub  tPCzersku. 

2)  Obacz  ich  nazwiska  in  Miechovia  Nakielskiego  na  karcie  153. 

3)  Długosz  na  karcie  640.  Kromer  na  karcie  1J16.  mówi,  ielwon 
kiskup  Krakowski  iechałvszv  do  Włoch  do  papieża^  otrzymał  od  me- 
go w  Pepułu  to  uwolofeni?  od  przysięgi :  lecz  się  myli:  poniewas 
Iwon  umarł  rokiem  pierwej  we  Włoszech,  jako  świadczy  Dłagosz  pod 
rokiem  1129.  gdzie  nic  nie  mówi  o  ywolnieniu  od  przysięgi.  Ten 
Iwon  otrzymał  od  papieża ,  jako  chce  Kromer  i  Długosz ,  przywró- 
cenie do  biskupstwa  Krakowskiego  tytułu  i  prerogatywy  Metroppl, 
którą  jak  mówią  Zrifa  bisknp  przed  stem  kilkodziesiąt  lat  utracił. 
Nie  przyszło  to  jednak  do  skutku ,  bo  Iwon  jadąc  z  Rzymu  umarł 
w  Peruzu.  Rzecz  do  prawdy  podobniejsza ,  iz  Iwo  nie  dostojność 
metropolitańską ,  ale  tylko  palliusz  otrzymał,  który  teraz  njf'^'^!?* 
nawet  dyecezalni  noszą  przez  szczególny  przywilej  papiczów.  Chyba 
ie  pod  ów  czas  do  palliusza  przywiązana  był*  ta  prerogatywa,  a 
biskupi  Krakowscy  zatrzymawszy  palliusz ,  na  tytule  biskupim  prze-r 
stać  woleli. 

4)  Od  tego  czasu  począł  się  pisać  Konrad  w  różnych  przywilejach? 
99Dux  Cracoviensi8 ,  Maso^iae^  Sandomiriae^  Lan€iciae»^\ 
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nOR  1231. 

yil.  Pojednanie  się  rzeczonych  książąt,  nie  było  przy- 
kładem jedności  dla  krewnych  Wielkopolanow.  ^Uadysław 
Łaskonogi  siedząc  przez  lat  kilka  na  wygnania  w  Raciborzu, 
znałazł  okazyą  rozruchu..  Przykrzyło  się  wielu  panowanie 
Odonicza ,  dla  zbytkującej  ku  duchowieństwu  hojności :  mu- 
sieli znosić  publiczne  rządu  ciężary  świeccy  ziemianie,  które 
z  ludzi'kościelnych ,  przez  nadanie  wolności  w  ich  dobrach, 
zdejmowano.  Pomnożyli  liczbę  ziemianów  złoczyńcy  sądem 
przekonani,  albo  dłużnicy  i  bankrutowie  nie  mający  sposobu 
do  zaspokojenia  wierzycielów.  Ci  wszyscy  tajemnemi  posył- 
kami namówiwszy  Laskonogiego  do  powrotu ,  oczekiwali  go 
na  granicy.  Otoczony  spiskowym  ludem  Władysław ,  r«z- 
poc^ął  oblężenie  Gniezna,  przy  którem  próżno  leżąc  przez 
dwa  miesiące ,  gdy  się  nikt  pod  jego  chorągwie  z  bronią  nie 
kwapiła  a  Odonicz  z  Świętopełkiem  odsieca^gotował,  z  hauhą 
odstąpić  musiał.  Nie  długo  potem  umarł  ze  smutku' w  Śro- 
dzie ,  pogrzebiony  w  klasztorze  Lubieńskim ,  lub  jak  inni 
piszą  w  Raciborza').  Człowiek  dla  łakomstwa  i  wszeteczne- 
go  życia  przei^ierzły.  Kronikarze  nasi  czynią  go  niepłodnym. 
Bzowski  w  historyi  kościelnej*)  z  listów  Innocentego  III. 
daje  mu  syna  Ottona ,  którego  ten  papież  ząjecił  arcybisku- 
powi Magdeburskiemu ,  aby  go  między  kanoniki  tameczne 
policzył.  Władysław  Odonicz ,  plwaezem  nazwany  dla  czę- 
stego plwania,  nie  mająci> więcej  spólnika;  całej  Wielkiej- 
polski  książęciem  został  ^).  Krome^owiada ,  *ze  Laskonogi 
kilką  laty  przed  śmiercią^),  podobno  po  wygnaniu  swojem  do 
Raciborza,  zapisał  księztwo  swoje  Bolesławowi  Leszkowi- 
czowi,  i  że  tego  zapisu  dyploma  Widział  ^  katedrze  Krakow- 
skiej ^).    Pismo  ugodne  Henryka  z  Odoniczem,  o  którem  się 


1)  Kromer  na  karcie  136.    Długosz  na  karcie  646. 
%)  Pod  rokiem  \W. 

3)  Bogafał  na  karcie  58. 

4)  W  roku.  n^S, 

5)  Kromer  daremnie  wątpi  jeźli  to  był  Władysław  Laskonogi  albo 
Odonicz.    Odonicz  miał  synów,  więc  próineby  zapisy  czynił.    La- 
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niiej  powie  pod  rokiem  1234.  przyświadcza ,  te  Heoryk  od 
Laskonogiego  miał  darowaną  część  Wielkiejpolski ,  lecz  po- 
dobno tylko  słownie').  Tegoż  samego  czasu Krzyiacy,  prze- 
szedłszy  na  dmgą  stronę  Wisły  pod  przywodem  Konrada, 
zbudowali  zamek  Toruń ,  czyniąc  z  niego  wstęp  do  oczy- 
szczenia ziemi  Chełmińskiej*    W  przeciąga  lat  kilku  pobudo- 
wane około  twierdzy  domy,   dały  początek  temu  zacnemu, 
a  wiernością  ku  Polakom  i  klęskami  świeżo  dla  niej  mężnie 
znoszonemi  sławnemu  miastu ,  które  potem  na  inne  wygo- 
dniejsze miejsce  od  tychże  Krzyżaków  jest  przeniesione*). 
Dała  poltidkę  tej  budowie ,  oraz  dzielniejszym  już  o  wojnie 
Pruskiej  myślom  świeża  w  Mazowszu,  Kujawach  iwPo- 
meraoji  klęska.     Wycięli  Prusacy  do  dwudziesta  tysięcy  ta- 
mecznych mieszkańców ,  a  zabrawszy  w  niewolę  więcej  pią- 
cin^  srogie  z  niemi  czynili  okrucieństwa.    Pisali  do  papieża 
biskupi  Mazowiecki  i  Wrocławski  prosząc  o  ratunek.    Nie 
było  w  ten  czas  dzielniejszego  wsparcia  nad  krucyaty.  Roz- 
pisał zatym  Grzegorz  IX.  listy  do  Czechów ,  którzy  się  ślu- 
bami obowiązali  iść  do  Jerozolimy,  odmieniając  ich  obowiązki 
w  podroż  Pruską  3). 

ROK  1252. 

yin.  Wreszcie ,  uwolniony  śmiercią  spólnika  Lasko- 
nogiego  Władysław  od  domowej  wojny  w  Wielkiejpolszcze, 
znalazł  wkrótce  nieprzyjaciela  w  Henryku  Szląskim.  Obo- 
wiązany duchown jjn  dawaną  sobie  od  nich  pomocą ,   a  od 

"  # 

skonogi  icb  nie  miat ,  kb  jeźli  miał  Ottona ,  jako  się  wyiej  miwilo, 
teo  Bię  prebendą  Magdeburską,  jako  policzony  między  dacbowień- 
atwoy  konteotować  masiał,  albo  przed  ojcem  nmarł. 

1)  y^Ego  Fladislaut  *D.  G.  Pol.  dux  nołum  facio  —  quod  eum 
tnłer  me  et  fratrem  meum  Henricum  non  modiea  esset  suscitajta 
diseordia  propfer  łerram,  quae  speeiali  notnine  didtur  Polonia, 
eąfug  verum.  semger  me  hae7*edem  jmtabam  ^  ipso  contrarium  0199- 
rentę  j  propter  domini  quandaih  rtadislai,  uł  asseriły  patrui  no- 
itri  factam  sibi  Jlliogue  suo  donationem,  **  Z  MS.  archiv,  Stan* 
Ąngnata. 

^)  Diisburg  na  karcie  64.  Obacz  tam  przypiaki  Hartknoeba.  Dła- 
§0831. na  karcie  646. 

3)  Liat  Grzegorza  IX.  pisany  w  roka  1123^.  Reate  X.  CaUn.  Fehr. 
w  Odoryka  Rajnaldzie  na  karcie  3B8. 
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papieiow  prótekcyą  w  czasie  zatargów  ze  stryjem ,  rozsze*- 
rzył  hojność  na  fundusze^  i  inne  kościołom  dobrodziejstwa. 
Zbudowawszy  dawniej  klasztor  w  Ołoboku')  dla  Cystersek ; 
począł  nadawać  różne  wolności  i  przywileje  archikatedrze 
Gnieźnieńskiej  i  biskupstwu  Poznańskiemu,  uwalniając  ich 
dobra  w  obecnej  possessyi  będące ,  i  w  przyszły  czas  nabyte, 
od  wszelkich  powinności  w  daninach  i  posługach  różnych, 
zwierzchności  książęcej  należących^).     Uchyleni  także  ich 


1)  W  roka  1)^13.  wedłag  Dłogosza  nH  karcie  615.    Obaoz  o   tem 
w  Tomie  VI.  ^ 

%)  f^uae  prineipibus  ductbusque  debenturJ^  Kromer  na  karcie 
1^6.  Dłogosz  na  karcie  647.  Do  jakich  powinności  dobra  ziemskie, 
tak  szlacheckie  jak  duchowne  były  obowiąfane;  mówiliśmy  nie  raz 
w  Łomach  poprzedniczych.  Bogufał  społczesny  wyraźnie  o  nich  po- 
wiada na  karcie* 59.  ab  omnibus  angariis,  peranganis^  a  stroi, 
a  poradloe ,  prewodis ,  sep ,  stan ,  ab  expeditione  et  ab  omni  juriS' 
dicHone  palatinorum  etc.''  Te  przywileje  dawniej  jeszcze  były  du- 
chownym nadane  od  wszystkich  książąt  Polskich  za  arcybisknpa 
Henryka,  jako  się  w  poprzedzającym  Tomie  mówiło,  co  Kromer  potwier- 
dza. Znajduje  się  podobny  przywilej  w  archiwom  kapituły  Płockiej^ 
dany  od  Konrada  ksiąięcia  Mazowieckiego.  yyDatum  in  Farca  A. 
D,  15J31.  FIL  Idus  Novemb.  '^  w  którym  widzieć  do  jakich  powin- 
ności obowiązane  były  dobra  duchowne  ziemskie,  ^y  Ecclesiarum 
ergo  et  perśonarum  praedictarum  homines,  ducalia  non  compellen" 
tur  aedificare  castra,  sed  suis  munitUmibus  reparandis  et  conser- 
vandis  duntaxat  intendent.  Caniductores ,  venałores  cum  retibus, 
et  falconariij  non  intrabunt  vHlas  eon^undem.  Braxaiio  potus  non 
ponełur  in  eisdem  viUis.  Facca,  podworowa,  vel  curiae  pro  po- 
dworowe,  sive  illud  quod  dici^T  Ndraz,  de  praedictis  villis  non 
accipientur.  Prewod  rusUcanum  sive  powoź  pi^aefati  homines  non 
ducent:  falconem  easu  deperditum  etiam  non  sohent,  nec  a  solo 
duce  saep0  dieti  homines  indicabuntur.  Ad  expeditionem  non  tra- 
hentur,  nisi  generałem ,  asscriptiłii  praeterga,  omnino  a  ducaliju- 
risdicłione  sunt  exempH.*'  Inny  przywilej  Konrada  potwierdzony 
yr  roku  1%'^%.  20.  Stycznia  od  Grzegorza  papieia,  znajduje  się  w 
archiwum  Płockiem  i  w  bibliotece  króla  Stanisława  Augusta^  w  któ- 
rem  potwierdzeniu  więcej  jeszcze  widzieó  osobliwości  i  zwyczajów 
owych  czasów.  9,  Ego  Conpadus  dux  Ma»oviae  et  Cujardae  ^  pro- 
mitto  pro  nomine  et  salute  animae  meae ,  me  conse7*vare  hanc  li- 
bertatem  eoclesiae  Mazomae,  quod  caniductores,  et  venatores  cum 
retibus  et  falconariis  non  intrent  vitlas  episcopi  et  canonicorum^ 
ęt  abbatum,  sed  cum  caniductoreąet  indagatore  perJustrent  sylvas 
sui  ambituSf  et  observent  in  mila  sua  transnatationes  cervi,  sed 
non  vadientur  de  vacca  una ,  nisi  in  judicio  convicti  de  negligentia. 
Jtem  braxatio  potus  nostri  non  ponatur  in  eisdem  villis.  Item  ho^ 
mines  inhabitantes  easdem  mllas  non  vadientur  sine  eonscientia  epis- 
copi, prius  condemnati  Justo  judicio,  et  nullus  indicet  adscripłos, 
nisi  episeopus.  Hem  Udem  homines  non  compeUantur  aedificare 
castra  dueis,  sed  construant  cdhłra  et  ossekonep,  et  alias  firmita" 
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poddani  od  pociągania  do  sądów  świeckich ,  przez  wojewody 
i  kaszŁelany  lub  ich  zastępcę  w  swoich  iriirębach  odprawia- 
nych.    Sądy  Łe  do  samych  biskapćw  lub  ich  kapituł  naleieć 
miały ,  wyjąwszy  trzy  przypadki ') ,  w  których  sędzia  świe- 
cki mógł  dekretować  winowajców ,  lecz  i  to  w  ol>ecności  ich 
panów ,  i  z  obo^iązkieai  oddania  grzywien  do  kassy  bisku- 
piej ,  na  którejby  obwinieni  skazani  byli.     Wieś  Krobin  bi- 
dknpowi  Poznańskiemu ,  przy  tym  prawo  obu  pomienionym 
prałatom  bicia  monety  w  swoich  dobrach ,  myśliwstwa  w  la- 
sach nadane,  co.przedtym  źadn^ynu,  prócz  najwyższej  zwierz- 
chności, nie  było  wolno  ^)^      Tak  szczodiy>bliwy  łask  wy- 
lew na  duchowieństwo,  obraził  mocno  szlachtę,  zdawało 
się  jej ,  iź  równość  stanów  przez  to  była  nadwerężona  9  i  że 
zdjęte  z  duchown^h  dóbr  ciężarjt^  na  wioski  świeckie  zwa- 

tes  in  desolatts  blirgis ,  et  praediis  ecclesiae  afflictae,  et  Bplscopa^ 
tut  devattału  Iteip^  non  teneantur  sohere  sylvesłrem  faloonem ,  n 
deperit,^  quia  ejusdem  est  libertatis  in  aere ,  cvju8  piscis  in  mari, 
sed  jam  inventum  nidifieantem ,  'adjuvent  inanes  eusłodire  puUot 
ejus»  ^em  ducant  podtacdas ,  in  ordine  de  vtlia  ad  vilłam  proxi- 
mam,  sed  nlfn  accipiantur  equi  eorum,  miłtendi  in  Prussiam  vel 
pofl/azdamy  sed  si  emuntur  equi  de  communi  ad  iaHa  negotia;  ho^ 
fnines  Uli,  oppanunt  parłeś  suas.  Iłem  przewód  nobiUum  ducant 
in  ordine  cum  curiis  nobilium ,  sed  prewod  rusłicorum  no,n  ducant. 
Iłem  nova  serviłus  in  Radejew-  servandi  kominem  in  trunco,  judi" 
całum  a  judici  Cruiwitensi  et  dedueendi  in  Cruśtpic  deleatur,  ęuią 
Kdec  non  Juit  in  łempore  dominia  qui  conłulił  Deo  Radejów.  Iłem 
caprelos  y  vulpes  et  lepores ,  et  aiperiolos  non  impegliantur  elerict' 
in  praediis  ecclesiae  venart  omnimodo.,  sed  homines  eorwn  tantum 
cum  pedUs,  sed  non  cum  rethibus  etc»^' 

1)  ,y  Si  homo  ecclesiae  inimicos  ducis  ad  łerram  suam  devasłan-' 
dam,  eduxeTit  —  si  in  mortem  ducis  machinatus  faerit  —  et  ex 
hoG  guidem  multa  eapttis  vel  effusio  sanguinis  seąuereturJ'  Bogn- 
fał  na  kai^ie  59. 

7)  Długosz,  Bogufał^ltroiner.  Nie  było  wolne  m^śliwstwo  wdlo- 
brach  nawet  szlacheckich.  To  prawo  zakaziiyące,  nazywało  się  Leśne. 
Mieli  ksiąięta  swoich  myśliwców,  nazwanych  FenałoreSy  Falconarii 
sokolnicy,  i^a; foraru  bobrownicy.  Tym  wolno  było  polować  po  wszy- 
stkich lasach ,  a  ziemianie  nawet  byli  obowiązani  psy  książęce  kar- 
mić. Wymysły  uciążliwe  do  tego  nawet  przychodziły,  ze  kmiecie 
po  dobrach  książęcych  i  ziemskich ,  musieli  pilnować  gniazd  sokolich^ 
aby  ptacy  nie  wylatali:  a  kto  nie  dostrzegł,  wielkie  sztpofy  płacić 
mnsi^.  Afomy  siad  tego  w  liście  Grzegorza  IX.  do  prowiocyałaBo* 
minikańskiego  in  Bu^,  ordinis  praedicatorum  pod  rokiem  1^33.  — 
Obacz  o  tcm  na  karcie  poprzedzającej,  w  nocie  %  Bognfał  te  przy-* 
wileje  nadanemi  chce  mieć  biskupowi  Poznańskiemn ,  Długosz  z  Kro^ 
merem  one  i  do  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  rozciągają* 
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li6  się  miały.  Rozjątrzył  bardziej  jeszcze  urazę  malkonten- 
tów Henryk  brodaty,  niechętny  zdawna  Odoniczowi^  iż  za 
jego ,  jak  mniemał ,  i  jak  się  wnosić  sprawiedliwie  mogło, 
namową 5  Świętopełk  książę  Bomeranji  Gdańskiej^  z  które- 
go cóiki  Odonicz  dwóch  synów  Przemysława  i  Bolesława 
miał  spłodzonych,  napadłszy  na  zjazd  Gąso;i¥ski,  Leszka  za- 
bił, a  jego  zranił').  Wszakże  umówiony  Henryka  z  Wiel- 
kopolanami spisek  na  Odonicza^  w  następnym  aż  roku  wy- 
nurzył się. 

ROa  1255. 

DC.*  Uprzedziła   go  iTaprzód  tajemna  zdrada,  wyszu- 
kiwaniem sposobów  na  dopełnienie  niegodziwego  na  życic 
pańskie  zamachu.     Ta^  gdy.  się  nie  udała ,  przys:ido  do  ja- 
wnej rebelji.     Posłano  do  Szląska  po  Heuryka  z  upewnie- 
niem gotowości  poddania  mu  wszystkich  zamków,  i  przy- 
jęcia go  za  pana.     Rościł  sobie  Henryk  jnniemane  prawo 
do  części  Wielkiejpolski ,   posiadanej  dawniej  od  Litskono- 
giego,  jakoby  ten  książę  kilką  latami  pierwej  dziedzictwo 
swoje  jemu  i  jego  synowi  miał  zapisać,  na  co  jednak  ża- 
dnego pisma  nie  miał^).     A  tak  zebrawszy  wojsko  z  ludzi 
krajowych  i   obcych '),   wszeitt  do' Wielkiejpolski,  z  któ- 
rym Odonicz  q|e   śmiejąc  się  spotkać  dla  boj&źni,  aby  go 
pozostała  od  buntu  szlachta  nie  opuściła,  w  zamkach  się 
tylko  trzymał.    Naostatek  zburzywszy  fortecę  w  Bninie 
i  w  Srzemie,  żeby  się  Henrykowi  nie  dostały,   opatrzy- 
wszy Gniezno  w  ludzie  zaufane,  uszedł  do  Pomeranji  do 
Świętopełka.    Poddawały  się  tym  czasem  Szlązakowi  inne 
miasta  Wielkopolskie  z  ziemiami  okolicznemi  Poznań,  Ka- 


1)  Bogafa}»  Dłngoszy  Kromer  i  inni. 

2)  ObacE  wyiej  rozdział  VII. 

3)  ProprUs  et  auxiUaribus,  Dłogosz  na  luircie  648.  Ci  anadUa- 
res  mnsieU  być  Rusinr  i  Prusacy,  ponieważ  list  Grzegorza  IX.  pi- 
MDy  de  prowineyata  Dominikanów  w  roku  1^33.  w  Łntym^  aby 
niezgody  fcsiąiąt  Polskich  nłacniał ,  wyraznie^mówi :  „  Sibt  graves^ 
et  molesti próximis  esse^  duces  Polaniae  rąferuntur  —  verum  etiam 
in  eorttm  suceursum  Saracenos  (Prusaków)  RuthenoSt  ^t  olios  ca- 
thoHcae  Jidei.  advoccatt  inimicos,^* 
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lisz,  Pyzdry,  Środa  i  Biechow.  Henryk  naprawiwszy 
zburzone  przez  Odonicza  Szrem  i  Bnin  zamki,  i  osadzi- 
wszy one  wyborem  żołnierzy  swoich;  oddal  one  w  rząd 
Borzywojowi  Czechowi ,  synowi  Dypolda  margrabi  Moraw- 
skiego, urodzonemu  z  Adelaidy  siostry  swojej,  aieby  z 
tamtych  miejsc  mogące  nastąpić  przez  Od4Miiczanów  naja- 
zdy gromił.  Nie  opuścili  tej  okazyi  i  inni  książęta  Szląscy. 
Kazimierz  książę  Opolski ,  brat  stryjeczny  Henryka ,  temźe 
prawem  co  i  on,  zamek  Rudę  z  okolicami,  teraz  Wieluń- 
ską ziemią  nazwanemi  zabrał').  Wreszcie  Henryk  nie- 
prześladował  dalej  Odonicza,  podobno  mając  w  zamyśle 
prowadzić  wojnę  z  Konradem,  albo  też  dla  uczynionych 
sobie  pogróżek  od  Grzegorza  IX.  papieża,  który  usłysza- 
wszy o  tych  zajściach^  pisał  list  do  prowincyała  Domini- 
kańskiego ,  .dając  mu  moc  wyklęcia  obu  książąt ,  gdyby  się 
nie  pojednali*). 

X.  ISie  zaspokoiły  się  jeszcze  zupełnie  zamieszki  w 
Wielkiejpolszcze,  kiedy  się  nowe  otworzyły  w  mniejszej. 
Dosięgał  już  Bolesław  Leszkowicz  lat  zdolniejszych  do  rzą- 
dzenia państwem  3)l,  .albo  go  raczej  sposobnym  być  uznawali 
ci ,  co  pod  jego  imieniem  panować  chcieli*,  przykrząc  sobie 
pod  uciążliwą  -opieką  Konrada  Mazowieckiego.  Powodem 
byli  do  przyjęcia  tej  rady  przedniejsi  obywatele  Krakowscy 
i  Sandomirscy,  mając  na  czele  matkę  książęcia  Grzymisławę 
z  Wisławem  biskupem  Krakowskim ,  obowiązanym  Henry- 
kowi Szląskiemu ,  że  za  jego  pomocą  w  rozerwaniu  elekcyi 
kapitulnej  po  Iwonie  nastąpił.  Uwiadomiony  Konrad  o  za- 
mys^łach  dworskich,  dla  ukrycia  zręczniejszego  zdrady,  u- 
dawał  jakby  się  przychylał  do  nich.  Przeto  na  złożenie  niby 
opieki ,  a  dla  załatwienia  wszystkich  w  tej  mierze  okoliczno- 
ści, zaprosił  Grzymisławę  z  synem,  aby  do  niego  na  rozmo- 
wę przyjechali.     Poczynione  w  drodze  zasadzki  na  bezbron- 


1)  Bogofał  na  karcie  64. 

%)  List  Grzegorza  wyłej  cytowany  znajduje   się  in  Bullario  Ord. 
Praed.  i  w  MS.  króla  Stanisława  Augusta. 

3)  Urodził  się  w  roku  IJiJJl.  Cal.  Julity  miał  więc  lat  około  trzy- 
nastu.   Myli  się  Długosz  w   kalkulacyi  dając  mu   lat  piętnaście. 

A.  Naruszewicza.  Tom  Yłl.  2 
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nych.  Zachwycony  Bolesław  %  matką,  odesłany  był  naprzód 
do  zamku  Czerskiego,   i  w  ścisłcm  więzieniu  osadzony  w 
zamyśle  zabicia :  nim  go  Konrad  na  wsławienie  się  Włady- 
sława Odonicza  z  Markiem  wojewodą  Krakowskim,  prze- 
niósł dó  klasztoru  Sieciechowskiego ,  przydawszy  pilne  stra- 
że     Uczuli  wkrótce  powtórną  zemstę  przemocy,  wierdi 
książęciu  swojemu  Sandomierzanie  O.  Bolesław  syn  starszy 
Konrada ,  który  przed  trzema  laty  hamując  gniew  ojcowski, 
powyanianych  od  niego  ziemianów  do  kraju  przywrócił,  sam 
też  onych  powyganiał.     Szukać  musieli  zacni  tułacze  obcych 
domów.  Napełniały  się  kraje  Ruskie  plemieniem Polskicm  ze 
szlachty,   a  bardziej  jeszcze  ubogiem  wieśniactwem ,  które 
chciwość  książąt ,  i  wkładane  bez  względów  na  gmin  wy- 
myślne ciężary,  porzucać  dziedziczne  zagony,  i  Ruskim 
obrządkom nawykaćprzymuszały.  ZaUł  się  oto GrzegorzIX. 
papież :  lecz  silniejsza  nad  sprawiedUwe  zakazy  wieków  o- 
wych  namiętność,  mniej  onych  słuchając,  większą  ojczyźnie 

klęskę  przynosiła*). 

XI.  Wreszcie  Konrad  nie  miał  sposobności  do  dalszego 
prześladowania  synowca.  Krzyżacy  pod  mistrzem  swoim  Her- 
manem Balke ,  chcąc  się  tym  bardziej  uzbroić  przeciwko  na- 
jazdom pogańskim,  wyprawili  od  papieża  Grzegorza  IX.  listy 
okólne  do  Niemieckich  mianowicie  krajów,  pobudzające  ta- 
meczne rycerstwo ,  z  nadawaniem  mu  wielkich  odpustów, 
do  brania  krzyżów  i  wojennej  wyprawy').  PopieraU  tęż 
krucyatę  Dominikanie  w  Polszczę  z  rozkazu  także  papiezkie- 
go*),  mający  pod  ów  czas  znaczną  w  kraju  powagę,  dla 
pierwiastkowej  gorliwości ,  a  prac  podejmowanych  w  Pru- 

• 

1)  Długosz  na  karcie  650.     Obacz  pod  rokiem  U29.  rozdział  IV. 

5J)  List  Grzegorza  IX.  pisany  w  roku  1^33.  ^5.  Febr.  j.Cumtam 
iniguam  et  inauditam  paU  non  valeant  sermtutem ,  ad  perfiOiam 
Pruthenonim  et  Ruthenorum  transeunt,  cohahitatione  fidelium  tfe- 
relicta.'*  Obacz  wyżej  nnmer  o  grzywnach  za  niedozór  sotofow  poa 
rozdz.  VIII.  List  drugi  tegoł  względem  małżeństw  .2.**"^'°?™*  P^^. 
rokiem   1^33.     Oba   się   znajdują  w  archiwum  Stanisława  Augusta 

króla. 

3)  Diisburg  na  karcie  88.  , 

4)  Listy  papiezkie  in  JSull.  Ord.  Praed.  pod  rokiem  nn.  i  1^3. 
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saeh ,  Pomeranji ,  na  Rusi  i  w  Woloszech  między  Kamana- 
mi.     Zebrali  Krzyżacy  liczne  wojska  z  ludzi  krajowych  i 
obcych  pod  Toruniem,  zkąd  wyciągnąwszy  ku  Chełmnu ,  da* 
wnicj  zburzonemu ,  nowy  Urn  zamek  i  miasto  budowali ,  z 
nadaniem  mu  przywilejów ').     Wkro'lce  potem  za  przyby- 
eiem  z  SaxonjiBurcharda  margrabi  Magdeburski/go  z  licznem 
i<^niersjŁwem  Saskiem ,  dźwigniony  także  zamek  Marienwer- 
der*):  czem  potrwożeni  Prusacy,  zmyślili,  że  się  do  wiary 
chrześcijańskiej  zapełnię  nawrócić  pragną.     Tą  ich  powol- 
nością złudzony  Chrystyan  biskup ,  gdy  nieostrożnie  z  inne- 
mi  kapłanami  w  krajach  pogańskich  przepowiadał,  Prusacy 
pojmawszy  go  niespodzianie,    pomordowali  jego  towar^- 
stwo  ^ ,  i  zwykłe  najazdy  znowu  rozpoczęli.    Konrad  na 
wsparcie  sił  Krzyżackich ,  zaprosił  do  współki  wojennej  in- 
nych książąt  Polskich ,  Mieczysława  Kujawskiego  syna  swe- 
go ,  Henryka  Wrocławskiego  z  synem  imiennikiem ,  Wła- 
dysława OdoniczaWielkopolskiego,  oraz  Świętopełka  z  bra- 
tem jego  Samborem ,  książąt  Pomeranji.     Wojsko  związko- 
we tak  iiczoe  było,  że  podobnego  jeszcze  Prusy  nie  widziały. 
Poczęła  się  wyprawa  w  jesieni  od  wzmocnienia  Marienwer- 
dem  miasta  i  zamku ,  zkąd  książęta  czyniąc  wycieczki  do 
Prus ,   wyparowali  pogaństwo  z  całej  ziemi  Chełmińskiej, 
ubiwszy  ich  więcej  niżeli  pięć  tysięcy^). 

ROK  1254. 

XII.  Gdy  się  Konrad^  w  Prusiech  bawił ,  tym  czasem 
Bolesław  z  matką  Grzymisławą  więziony  w  Sieciechowie, 
uszedł  z  klasztoru  za  sprawą  Mikołaja  opata  Francuza,  któ- 
ry mu  dał  sposób  do  ucieczki,   opoiwszy  w  ciemnej  nocy 


1)  Dusburg  na  karcie  89.  Przywilej  ten  dany  miastu  Chełmnn, 
widziefc  w  Dogiela  pod  roltiem  l:^51.  na  karcie  21.  pod  tytułem: 
nenovałio  et  cor^/irmatio  etc.    Jest  to  transumptum. 

%)  Dusburę  na  karcie  90. 

3)  List  Grzeg^orza  w  roku  1^33.  w  Październiku,  gdzie  ostrzega, 
aby  się  cbrze^cijanie ,  nie  spuszczając  na  fałszywe  pogan  obietnice, 
mieczem  ich  wojowali. 

4)  Diisburg  na  karcie  94.  Długosz  na  karcie  651.  Schiitz  w  hi- 
atoryi  Praskiej  Uadnie  wojska  chrześcijańskiego  do  40^000. 
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straż  pilnującą.  Na  odgłos  swobody  książęcej ,  poddały  się 
mu  natychmiast  Zawichost  z  Sandomierzem ;  gdzie  Bolesław 
osadziwszy  swoje  garnizony,  ponieważ  inne  miasta  i  zamki 
w  ziemiach  Krakowskiej  i  Lubelskiej,  mocnemi  z  Mazurów 
załogami  były  opatrzone,  wyjechał  do  Szląska,  szukać  po- 
mocy od  Henryka.  Pragnął  zdawna  ten  książę  z  opieką  nad 
Bolesławem  najwyższej  w  narodzie  zwierzchności,  w  mnie- 
maniu, iż  mu  się  ona,  jako  z  najstarszej  linji  idącemu  nale- 
ży. Przyjąwszy  mile  brata,  obiecał  mu  pomoc  swoje,  z  wa? 
runkiem  jednak,  iż  Bolesław  albo  mu  wszystkie  wydatki  wo- 
jenne powróci,  albo  w  ich  szacunku  cząstek  jakowych  dzie- 
dzictwa swojego  ustąpi;  co  też  paktami  i  przymierzem  od 
obojej  strony  umocowano  ').  Tym  czasem  Bolesław  syn 
Konrada,  zkupiwszy  lud  zbrojny  ze  swoich  Mazurów  i  San- 
domierzanów^  najeżdżał  ziąmię  Krakowską :  a  Krakowianie 
na  wzajem  pustosząc  ziemię  Wiślicką,  gdzie  Bolesław  sie- 
dlisko wojny  założył,  szkody  w  niej  znaczne  także  czynili. 
Zastanowiły  się  na  czas  te  bezprawia  przybyciem  z  woj- 
skiem Henryka  Wrocławskiego  i  samego  Bolesława.  Ma- 
zurowie,  bądź  widząc  się  być  mniej' silnemi ,  bądź  przez 
umowę  książęcia  Konrada  z  Henrykiem  ^)  ,  *  ustąpili  z 
księztwa.  Bolesław  od  wszystkich  poddanych  chętnie 
przyjęty  za  pana:  wszakże  nie  mając  tyle  pieniędzy,  aby 
Henrykowi  podjęte  wydatki  zapłaciła  dla  wyłupionych  od 
Konrada  skarbów  ojcowskich ,  puścił  mu  księztwo  Krakow- 
skie, zachowawszy  sobie  tylko  Skałę  Pregióską  z  zamkiem 
dla  bezpieczeństwa  od  najazdów  Mazowieckich,  i  księztwo 
Sandomirskie.  A  tak  Henryk  zyskawszy  dawniej  na  Wła- 
dysławie Odoniczu  Wielkopolskę,  teraz  z  opiekunską  zwierz- 
chnością księzŁwem  Krakowskiem  pomnożony,  obojej  pro- 
wincyi  książęciem  pisać  się  począł.    Była  też  tego  niejaka 

• 
t]  Długosz  na  karcie  65)2. 

%)  W  przywileju  Henryka  danym  w  rokn  1^34.  Norbertanom^  wi- 
dzieć ie  Henryk  miał  rozmowę  z  Konradem  w  Krakowie  tego  roku. 
„Redeuntes  de  Cracovia  ex  colloąuio  patrui  nosłri  ducis  Conradu'* 
Ten  przywilej  znajduje  się  w  archiwum  króla.  Z  tego  przywileju 
widzieć  błąd  Długosza ,  który  smieró  Kazimierza  Opolskiego  połoiył 
pod  rokiem  i;^36. 
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potrzeba,  ażeby  Bolesław  młodoletni,  dóbr  książęcych,  r 
rzutnym  już  nader  na  fundusze  i  nadgrody  onych  udziale 
nie  rozproszył  *). 

XIII.  Potęga  Henryka  coraz  wzrastająca,  dała  podoi 
powód  Władysławowi  Odoniczowi  do  uczynienia  z  nim  zj 
dy.  Miał  Odonicz  prawo  do  Wielkopolski  z  ojca  i  stryja  i 
nów  Mieczysława  Starego  książęcia  Wielkopolskiego.  He 
ryk  tworzył  sobie  pretensye  do  części  tegoż  księztwa,  jat 
by  mu  ją  oraz  synowi  jego  Władysław  Łaskonogi  darowi 
Rzecz  przyszła  do  oręża  jeszcze  przeszłego  roku.  Wygn 
Wielkopolanie  Odonicza,  zaprosiwszy  Henryka  do  Polski, 
poddawszy  się  mu  w  poddaństwo,  który  na  dwojakiem  ju 
acz  niepewnem  prawie  wsparty,  chciał  się  nadto  pomśc 
nad  Odoniczem  za  zdradę  Gąsawską,  i  częśó  księztwa  je 
opanował*).  Władysław  korzystającjz  obecnej  zatargi  He 
ryka  z  Konradem,  gotował  się  do  wojny  za  pomocą  Swięt 
pełka,  u  którego  przesiadywał.  Fulko  arcybiskup  Gnieźnie 
ski  z  Pawłem  biskupem  Poznańskim ,  przedsięwzięli  poj 
dnać  niezgodnych.  Stanęła  między  obienm  umowa  w  miesią 
Wrześniu  3),"  z  pokrzywdzeniem  Odonicza.  Henrykowi  mi 
ły  się  dostać  kraje  Wielkopolskie  za  rzeką  Wartą*);  Wl 
dysławowi  reszta  tegoż  księztwa  z  zamkami  ISakłem,  I 
ściem,  Czarnkowem ,  Wielinem ,  Drżeniem  ^).  Szrem  z 
mek  miał  zostać  w  dzierżeniu  Borzy woja  Czecha,  siostrzen 
Henryka.  A  gdyby  się  ta  umowa  winą  Odenicza  zerw 
miała,  prócz  wpadnienia  w  klątwę  kościelną,  i  utraty  cal 
go  dziedzictwa,  miał  on  oddać  arcybiskupowi  zamek  Ostrói 
a  biskupowi  Poznańskiemu  Stary  gród  ^).    Te  kondycye  n 


1)  Dłagosz  oa  karcie  63>i.    Kromer  na  karcie  137. 
'/i)  Obaez  wyżej  pod  rokiem  1!^3. 

3)  Ta  umowa  znajduje  się  w  bulli  Grzegorza  IX. ,  który  ją  ^ 
dwsi  lata  potwierdwih  j,In  regesti^o  Bullar,  Gregorii  IX,  anno  pc 
tificałus  illiuB  9.  Epist.  IX,*'  Widzieć  tę  bullę  w  archiwum  kr^ 
Stanisława  Augusta. 

^  „Ut  fluvius  Warta  inłer  nos  esseł  meta  immutaMltsJ' 

5)  Tamże. 

6)  Tamie.  ,jEt  ad  majus  facti  robur  et  evidentiain,  haec  omt 
rejestru  domini  papae^  dominiis  episcopis  procurantibus  rediganti 


a^MtfMHBl 
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wxięłf  potem  skuŁka ,  bo  je  gwałt  pisał ,  a  chciwość  dyk- 
towała. 

ROK  1235. 

Xiy.  Jakoźkolwiek  Konrad  życzył  sobie  pomsty  nad 
Bolesławem  i  Heorykiem,  a  bardziej  panować  w  Polszczę, 
nie  dali  mu  Prusacy.  Odparci  nieco  z  ziemi  Chełmińskiej, 
rzucili  się  z  Warmji  na  Pomeranią  Gdańską,  gdzie  spaliwszy 
klasztor  Oliwski,  ubili  kilku  mnichów ')  z  trzydziestą  cze- 
ladzi. Popełniały  się  zbrodnie  z  obu  stron,  i  wetowały  okru- 
cieństwem. Pojmali  dawniej  Krzyżacy  wodza  Pomezanów 
Pipina  około  Rogowa,  którego  wlekąc  ogonem  końskim  aż 
do  Tomnia,  niesłychanym  zamordowali  sposobem :  albowiem 
postawiwszy  go  u  drzewa  z  rozprótym  ł^rzuchem,  póŁy  nie- 
szczęsną ofiarę  około  prowadzili,  póki  z  opasującemi  pień 
wnętrznościami,  życia  nie  wylą):.  Lecz  ci  którzy  tłumiąc  po* 
gaństwo,  zdawali  się  bronić  od  napaści  kraje  swojego  do- 
broczyńcy Konrada,  sami  nań  powstawać  zaczęli.  Napełnia- 
ła się  Niemcami  ziamia  Chełmińska ,  przybywaniem  obcego 
rycerstwa  aa  pomoc  Krzyżakom ,  Henryk  margrabia  Misnji 
przywiódł  z  sobą  pięćset  ludzi  zbrojnych.  Z  temi  poczyni- 
wszy pierwej  w  ziemi  Pruskiej  niektóre  szkody,  obrócił 
oręż  do  Płocka,  i  miasto  to,  Mazowsza  stołeczne  opanował. 
Pospieszył  Konrad  na  odebranie  Niemcom  zabranej  od  nieb 
własności  swcjej,  wespół  z  synami  Bolesławem  i  Kazimie- 
rzem. Dobyty  Płock  ujrzał  ofiarę  zemsty  z  najezdników 
swoich  uczynionej.  Część  ich  Mazurowie  w  kościele  kate<* 
dralnym  otoczywszy,  razem  z  świątnicą  spalili,  część  za 
nogi  powieszali^).  Pod  tymże  rokiem,  lub  później  nieco 
zaszła  jakowaś  sprzeczka  między  Konradem  i  Krzyżakami 


Actuin  anno  gratiae  1^34,  in  die  B,  Mauricii  et  sociorum  ejus^ 
Praesentihus  omnibus  baronibus  Cracovme,  Silesiae,  Polontae  et  San- 
domirtae  eto.** 

1)  Napis  w  kościele  Oliwskim.  „^.  1^34.  in  Circumcisione  Domi- 
ni, Pruteni  Varmien.  gentiles  OKvam  incenderunt  8ex  conversts  cum 
30.  sewis  gladto  miserabiltłer  interempłis/* 

%)  Długosz  na  karcie  653.  Tegoi  roku  według  Długosza,  ufaado^ 
wał  Konrad  Dominikanów  w  Płocku. 
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o  zamek  i  ziemię  Dobrzyńską,  która  ugodzona  między  sjro- 
^aiii  sposobem  przyjacielskim  dala  powód  Grzegorzowi  IX. 
papieżowi  do  swojego  potwierdzenia  ')•  ,    .  .  j„  ^ 

XV  Od  obcych  zwrócona  bron  Mazowiecka  do  po- 
krewnych książąt.  Chciwy  zawsze  Konrad  opieki  i  księzlw 
^IZ,  rządzonych  przez  Henryka,  przedsięwziął  wojnę 

pS "wko  oL.    Na  doUienie  ]»«»«  »--"'  ^rj;*  ^ 
znaki  sąsiednich  z  różnych  narodów  barbarzynsbch  »),  Ja- 
tówilgX,  Pnisaków,  Litwę  i  Żmndzinów.  Rzecz  do  praw- 
niobn;,  że  to  pogaństwo  miało  z  sobą  jak  rodu  »  ję- 
ika  po  części  jedność,  tak  spoiny  związek  f^^^^^l^^ 
Xn  •   lubo  ich  częstokroć  chciwość  lupieztwa  »  najemne 
!;Z     brać  oręż  spoiny  z  wlasnemi  nieprzyjaciolami  p«^ 
Czat    Pokazały  4  naprzód  w  księztwie  Sandomirsbem 
nL  widziane  dotąd  Indu  grubego  i  okrutnego  omak.  '), 
roeTniaiac  w  nSfortunnym  kraju  liczne  bezprawi  .  mor- 
Sr  iTwierni  przyrodzonemu  panu  Krakowume  z  Sa^- 
dlmirzanami  dawali  pogaństwu  potężny  o<»P^;^  ^»^* 
.  chciał  przeduiejszych  ^^^^l^Z^^^y^^^^^' 
swojej  strony  przywabić.  Nie  ~;j7rRozgniewany 
rv  od  chytrego  własnej  krwi  roziewcy  ;.    *      o  < 

Koi  wtórgnął  w  ziemię  Krakowską;  poroW  zamki  z 

1)  List  orygiBtlay  Gt^^Jony*  zuSe^S  w  korca- 

Januarii  pontificatus  anno  nono     znajauje     v   . 


nym  i  króla  Stanis.  Augusta.  wvpazcm  auxiliares. 

%  Długosz  ich  wymieoia  P«f  P^rw^Jz^e^Ó^ct  /a««a^ 
MfflrSL:2!'(9  SfoT  Pn,M.„.^  ..•^,.  S^nu. 
tat  (podoboo  Samogitas)  2modzia5w.  ^„ocatiOnem  m- 

dem  ut  praemittitur,  regnum  Polomae  pnmicuM      r 


gafał  na  karcie  58. 
4)  Tenże  tamie. 


S  ^SS  "  SC . .  M,».»^.r  K.r.M  "-  »«■•*■ 
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wa  Łeszkowicza.  Henryk  lubo  miał  pobliżu  znaczne  woj- 
sko, nie  chciał  wydawać  bitwy  w  tern  zaufania,  iż  Mazo- 
wiecki, obmierzły  wszystkim  obywatelom,  nie  mając  do- 
syć żywności,  powrócić  miał  z  niczem,  własnym  niedosta- 
tkiem złamany «  Jakoż  Konrad  przestawszy  na  samycti  tylko 
pożogach  i  zaborach,  wrócić  się  musiał  do  Mazowsza.  Pozo- 
stały jego  garnizon  w  kościele  świętego  Andrzeja,  wyszedł 
przez  kapitulacyą  po  długiem  oblężeniu.  Na  powściągnienie 
zaś  innych  garnizonów,  postawił  Henryk  naprzeciw  w  Szkal- 
mierzu,  Prandocinie  i  Jędrzejowie  inne  dorywcze  z  drze- 
wa zameczki ,  zkąd  przez  wzajemne  na  siebie*  wypady  i 
rabunki,  po  włościanach  okolicznych  wszczęty  głód  srogi, 
piękne  to  księztwo  do  ostatniej  ruiny  przyprowadził  ^). 

ROK  1256. 

Xyi.  Fatalnem  dla  kraju  zrządzeniem,  przenosiły  się 
tylko  domowe  klęski  z  miejsca  na  miejsce.  Borzywoj  ksią- 
żę Czeski,  siostrzeniec  Henryka  opanowawszy  zamek 
Szremski  naprzód  gwałtownie  sobie  od  wiga,  potem  przez 
umowę  przęszłoroczną  ^)  w  dzierżenie  dauy,  począł  czynić 
zatargi  z  Pawłem  biskupem  Poznańskim  o  granice.  Szerzą- 
ce się  kłótnie  miały  się  zaspokoić  umówionym  między  stana- 
mi zjazdem  przyjacielskim.  Lecz  Borzywoj  mimo  dane  za- 
bezpieczenie biskupowi,  pojmał  go  zdradą  i  do  więzienia 
wtrącił.  Paweł  znalazłszy  sposób  do  ucieczki,  wrzucił  klą- 
twę na  Czecha,  i  wyklętym  go  w  dyecezyi  ogłosił  ').  Dosyć 
było  podobno  przyczyny  dla  Henryka  Wrocławskiego,  rzu- 
cić się  na  pozostałe  w  Wielkiejpolszc^ce  kraje  Odonicza,  i 


wa  dany  Miechowitom.  —  „Nos  Boleslaus  Dei  grałia  dux  Sandomi- 
riensis.  —  Datum  in  Skała  anno  domini  i;235/^ 

1)  Zali  się  Długosz  i  Bognfał  na  te  kościołów  w.  zamki  odmiany, 
które  oni  incasteUationes  ecclesiarum  nazywają.  Długosz  na  karcie 
654.  przypisuje  to  bezprawie  Konradowi.  Bogufał  na  Karcie  58.  Hen- 
rykowi. 

%)  Obacz  wyiej. 

3)  Długosz  na  karcie  655. 
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one  mu  do  reszty  wydrzeć.  Krzywda  uczyniona  niby  sio- 
strzeńcowi zaborem  gruntów  przez  biskupa,  oraz  wyklęcie 
jego,  zdawały  się  nadwerężać  zawarły  traktat  przeszłoro- 
czny,  mocą  którego  obowiązał  się  Odonicz  odpadać  od  dzie- 
dzictwa 9  w  przypadku  naruszenia  granic ,  albo  uczynienia 
gwałtu  jakiego  Borzywojowi  *).  Tem  mniemaniem  wspiera- 
jąc Henryk  układy  swoje  w  osiągnieniu  monarcbji  Polskiej^), 
przystąpił  z  wojskiem  do  Gniezna  3).  Długie  oblężenie  bez 
skutku ,  przy  mocnym  oblężonych  odporze ,  zprzykrzyło 
dalszą  zwłokę  Henrykowi.  Porzucił  miasto,  straciwszy 
wiele  ludzi,  a  mianowicie  machiny  różne  do  bicia  murów,  z 
ustawicznej  roboty  popsute  i  strzaskane.  Po  odejściu  jego  do 
Szląska,  Władysław  Odonicz  nabrawszy  serca,  mścił  się 
nad  własnym  krajem,  paląc  i  pustosząc  włości  poddanych, 
którzy  go  dawniej,  przyzwawszy  Henryka,  odstąpili.  Część 
ludzi  jego  wpadłszy  do  Srzemu  przez  nieczułość  i  zapojpnie 
garnizonu,  wzięła  zamek  i  Borzywoja  z  jakimści  Sędziwo- 
jem  zamordowała  *).  Wierne'  mu  dotąd  miasta  Nakło  z  Uj- 
ściem opatrzone  nowemi  obronami ;  atoli  Odonicz  nie  widząc 
i  tam  dia  siebie  bezpieczeństwa  od  dalszych  napaści,  uszedł 
powtórnie  do  Pomeranji  do  teścia  Świętopełka*  Czyli  Hen- 
ryk miał  jaką  urazę  do  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  i  do  du- 
chowieństwa, jako  obowiązanego  Odoniczowi,  czyli  hojne 
Odonicza  nadania  i-  przywileje  kościołom  osłabiały  skarb  pa- 
nujących i  publiczne  powinności,  wytoczyła  się  na  niego 
skarga  do  Rzymu.  Obwiniono  go  o  różne  krzywdy  archika- 
tedrze poczynione,  i  pogwałcenie  duchownych  wolności,  Z 
tej  okoliczności  napisał  Grzegorz  list  do  legata  swojego  Wil- 
helma^ dawniej  biskupa  Modeny,  oraz  do  różnych  opatów 
Polskich,  ażeby  się  o  prawa  swoje  ujmowali.  Wszakże  Hen- 


1)  Obacz  wyżej  list  Grzegorza  IX.  papieia. 

!^)  Dłagosz  na  karcie  656.,  lecz  prawdziwych  okoliczności  nie  wy- 


mienia. 


3)  Sprzeciwia  się  sam  sobie  Długosz  mówiąc  na  karcie  636,  ie  tyl- 
ko jedno  Gniezno  było  w  mocy  Odonicza,  lubo  na  następującej  kar? 
cie  kładnie  Ujście  i  NaUo. 

4)  Bogufał,  —  Długosz. 
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ryk  trwał  zawsze  w  przedsięwzięciu,  i  póki  monarchią  trzy- 
mał, w  niczem  uslaw  swoich  nie  odmienił '). 

XYIL   Gdy  książęta  Polscy ^   z  sobą  się  kłócąc  lekce 
waią  sprawiedliwość,  rząd  dobry  i  bezpieczeństwo  krajowej 
prócz  nieustannych  od  Prus,  Litwy,  i  innej  pogranicznej  dzi- 
czy, bojaźni,  wzmagała  się  nowa  trwoga  od  Tatarów.    Je- 
szcze za  życia  Gengiskana^),  gdy  ten  nowego  w  Azyi  samo- 
władztwa  wskrzeszca,  potłumiwszy  Indyjskie  i  inne  im  przy- 
ległe narody,  zamierzył  sobie  świata  całego  panowanie,  -we- 
szli  byli  Mogołowie  do  Ruskich  dzierżaw,  i  o *sam  Dniepr 
oparli  się.   Zgniecieni  Połowcy  przed  Rusinami,  dali  poznać 
Mogołom,  że  po  ich  ruinach  można  z  Kapczaku  i  Rusi  pod- 
bitej dalej  się  posunąć  do  Europy.   Oktajkan  syn  Gengiskana 
zmarłego  przed  kilką  laty,  zostawszy  po  ojcu  naj^^yższym 
Kanem  Tatarów  wielkich,  oddał  państwo  Kapczackie  Batu- 
kanowi  synowcowi,  w  nadgrodę  usług,  w  wyniesieniu  swój em 
na  tron  uczynionych.  Nowy  ten  momarcha  nowej  dynastii 
Tatarów  Kapczackich ,   albo  Tatarów  mniejszych ,  których 
plemię  dotąd  nadbrzeżne  morza  Czarnego  posiada  kraje,  wziął 
rozkaz  od  Oktajkana,  aby  szukał  szczęścia   w  głębszych 
ziemiach.  Przydał  mu  stryj  dwóch  innych  synowców  Manga 
i  Bajdara  z  własnym  synem  Gajukiem,  dawszy  im  pod  rząd 
wojsko  Mogolskie  do  trzechkroć  sto  tysięcy  wynoszące.     Z 
temi  hordami  Batukan  krążąc  około  morza  Kaspijskiego,  pod- 
bił Czerkiesów ,  z  sąsiednim  onych  narodem  Abkasów ,  na 
górach  nad  morzem  czarnem  mieszkających.    Ztamtąd  opa- 
nowawszy kraje  Baszkirów,  i  królestwo  Kazańskie  z  Woł- 
garyą,  wpadł  aż  do  Moskwy,  biorąc  to  miasto  przez  kapitu- 
lacyą,  które  wiarołomnie  w  pień  wyciął.  Klęknęły  pod  tym- 
że mieczem  żyzne  Rossyi  prowincye  Susdalska,  Włodzimir- 
ska  nadKlazmą,  Rezańska  iPerejasławska,  zabraniem  wielu 


1)  Listy  Grze^^orza  IX.  cytowane  od  Rajoalda  pod  rokiem  1236. 
Że  Henryk  do  śmierci  swojej  zdania  nie  odmienił,  świadczy  to  list 
teeoł  Grzegorza  pisany  do  jego  syna ,  w  którym  kości  nawet  zmar- 
łego ojca  wyrzucić  z  cmentarza  grozi.    O  czem  będzie  pod  rokiem 

^)  Obacz  w  Tomie  VI.  K,  XIV.  Rozdział  XXXVI. 
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miast  i  zamków,  stratą  wielkiego  ksiąięcia  Jerzego,  a  nie- 
wolą  Wasila.    Od  tego  czasu  książęta  Ruscy  Zadnieprscy, 
straciwszy  moc  i  powagę,    zostali  danuikami  Tatarskie- 
mi  ').     Osłabiali  też  Przeddnieprscy ,   nie  mając  wsparcia 
od  pokrewnych  książąt;   a  Łdtwa  z  Polską  z  tego  korzy- 
stać znaczniej  poczęła,  jako  się  niżej  powie.    Czyli  zaś  to 
pogaństwo,   przeszedłszy  powtórnie  Dniepr,  zaszło  ai  do 
Węgier^  nie  wiadomo  jest  zupełnie.   Praj  w  historyi  Wę- 
gierskiej ^)  cytuje  napisy  w  kościele  Brassowskim,  świad- 
czące bytność  Tatarską  w  Siedmigrodzkiej  ziemi:    wątpi 
jednak,  aby  ci  Mogołowie  dalej  zaszli,  jak  do  ziemi  Moł- 
dawskiej, ścieląc  sobie  drogę  do  Węgier  na  przyszły  czas, 
przez  nabywanie  wiadomości  dróg  do  nich  prowadzących. 

ROK  1237. 

XVin.  Wreszcie ,  czyli  to  była  bojaźń  plądrujących 
Tatarów  i  ruiny  państw  sąsiednich ,  czyli  sytość  już  domo- 
wych kiesek,  uczynione  były  od  panów  i  rad  narodowych 
pierwsze  do  ugody  powszechnej  kroki.  Po  kilku  w  tej  mie- 
rze odprawionych  zjazdach,  na  których  się  wzajemne  szkód 
nadgrody ,  z  zamianą  więźniów  wyznaczyły ,  zawarty  był 
nakoniec  między  stronami  pokój  w  Płocku,  za  pośrednictwem 
świętej  Jadwigi ,  w  ten  sposób ,  ażeby  Bolesław  książę  Kra- 
kowski doszedłszy  lat  zdolnych  do  rządu  ^  uznany  był  wol- 
nym od  wszelkiej  opieki >  i  nikomu  nie  podległym,  a  tym 
czasem  uchylony  od  wszelkiej  Konrada  władzy ,  tego  sobie 
za  opiekuna  obrała  kogoby  upodobał 3).  Zaprzysiężone  z 
obu  stron  to  przymierze.  Bolesław  w  przytomności  rady, 
przyjął  opiekę  Henryka.  Konrad  lubo  niechętny,  czyniąc 
zadosyć  traktatowi,  wszystkie  garnizony  ze  Szkalmierza, 
Prandocina  i  Jędrzejowa,  wyprowadził.  Henryk  objąwszy 
księztwa  Bolesława ,   lubo  od  innych  książąt  miany  był  za 


1)  Beguigaes  w  historyi  Hannów.   Tom  III.  Herberszteia  in  Comm. 
Her.  Mosch. 

7)  Praj  pod  rokiem  1236. 

3)  Dlaj^osz  na  kareie  658.-^659. 
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wyższego,  tylułów  jednak  nie  używał,  przestając  na  Szlą- 
sku  i  Wielkiejpolszcze.     Atoli  nadgrodziła  mu  się  ta  uchy- 
lona powierzchowność  wielkiemi  dochodami  z  licznych  dóhr  i 
soli  Wielickiej  *) ,  pozwolonych  od  Bolesława :  a  mianowicie 
udzielnem  prawie  władzy  monarchicznej  ,uży waniem ,   mocą 
którego,  dobra  klasztoru  Opatowskiego,  do  biskupstwa  Ru- 
skiego dawniej  przyłączone,  biskupowi  Lubuskiemu  oddał, 
i  nad  to ,   miasto  Kazimierz  w  Wielkiejpolszcze  ze  swoim 
powiatem  temuż  biskupowi  darował^).     Zgoda  między  ksią- 

1)  Długosz  na  karcie  658.     Sól  Wielicka  była  wielkim  dochodem 
królów  Polskich    od   czasów  niepamiętnych.     Nazywa    się  w  starych 
przywilejach  magnum  sal,  jako  to  widzieć  w  przywileju  Idziego  bi- 
skupa Tuskulańskiego,    danego  Benedyktynom  Tynieckim    około   roku 
1120.    za    Bolesława   Krzywoustego,    który    przywilej    wydrukował 
Szczygielski  in  hist,  Tinecensi  omylnie  pod  rokiem  1105.     ,,Ad  ma- 
gnum sal  ąuatuor  targowe,  et  ąuatuor  tabernae/'    Także  w  przy- 
wileju Grzegorza  IX.  w  roku  1229.     To  magnum  sal,  w  języku  na- 
s«ym  nosiło   imię  Wielicki ,    dla  różnicy  od  mniejszej  szyby  Bocheń- 
skiej.    Pisze   o   tem  Długosz,    cytowany  od  pomienionego  Szczygiel- 
skiego na  karcie  147.  magnum  sal,  alias  Wielicka.     Powiemy  o  tem 
obszernie],    gdzie  będzie  mowa  o  soli  Bocheńskiej,  jakoby  cudownie 
od  świętej  Kunegundy  znalezionej. 

2)  Długosz   na    karcie  658.     ,jMonarchali  aułem  potestate,  prae-^ 
sertim  in  Craeoviensi  et  Sandomiriensi  terris  Ifenricus  obtenta,  bo- 
na monasterii  Opatoviensis ,    Cracoviensts  dioecesis ,   videlicet  oppi- 
dum  Opatów  cum  sexdecim  yillis ,  et  aliąuot  manipularibus  decimis, 
templariis  exclusi8,  guorum  insigne  illud  erat  coenobium ,  annuente 
et  ullro  consentienłe  votis  suis  Boleslao  Pudico ,  ecclesiae  Lubucensi 
sui  dominii  applicat,     Nec  his  conientus ,    in  terris  majoris  Polo- 
niae  oppidum  Casimierz  cum  suo  districtu ,  cum  ąuatuordecim  yillis 
et  totidem  decimis ,   item  in  terris  Silesiaę  oppidum  Borek  cum  de- 
cimis ,  cum  viHis  et  lacubus ,  praefatae  Lubucensi  ecclesiae  donat,^^ 
Wiara   katolicka   obrządku   Rzymskiego,   od   czasów   Bolesława 
Chrobrego,  który  pierwszy  z  królów  Polskich  Ruskie  państwa  Przed- 
dnieprskie    podbił    dobywszy   Kijowa,     weszła   do   tamtych   krajów. 
Annalista  Saxo   na  karcie  426.  powiada,  idąc  za  Dytmarem  spółcze- 
snym   Chrobremu,  ie   Włodzimierz   W.   jedne  z  córek  Bolesława  I. 
zaślubił  synowi    swojemu.     ,,Vladimirus   uni  eointm  (Jiliorum)  Bo- 
leslai  ducis  filiam  in  matrimonium  junxit,^^    Ten  syn,   był  zaiste 
Świętopełk,   który  pójąws^zy  Polkę,   wprowadził  do  księztwa  Kijow- 
skiego wiarę  Rzymską.     Świadczy  o  tem  Dytmar  w  księd.  YIII.  przy 
końcu.     „Hu^us  Sventopelci  gratia,  omnis  haec  regio  conver»a  est.'^ 
Prowadził  do  Kijowa  królewnę  Polską   z  woli  Bolesława  I.  Rejnbern 
biskup  Kolberski   w  Pomeranji.     I^ozumiem,    iz   za  jego  powodem  i 
namową  wzięta  w  tych   krajach  rzeczona   religia*    Tego  Rejnberna 
osadził  potem   w  Tyięzieniu  Włodzimierz ,  jako  pisze  tenże  Dytmar, 
pod  pozorem,   ze  Świętopełk  za  jego  staraniem  chciał  bunt  podnieść 
przeciwko  ojcu.    Zaszczepione  Ratolictwo ,  wkrótce  za  tegoż  samego 
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źętajni  Szląskim  i  Mazowieckim  potwierdzona  nowemi  krwi 
związkami.     Zaręczone  byty  przed  rokiem ,  córki  Henryka 

Włodzimierza  znalazło  przeciwników.  Ademar  moich  spółczeimy  po- 
Tviada,  ie  gdy  teść  regig  Rusforum,  to  jest  Bolesław  Swiętopetkai 
odkupił  od  Pieczyngów  ciało  Ś.  Bronona,  który  takie  wiarę  przepo- 
wiadał in  cotifiniis  Rusciae ,  wedłog  kroniki  Dytmara  i  Kwedliobar- 
skiej ,  zabitego  od  pogaństwa ,  ,ypost  paueos  dies  GraeeuM  epuetn 
pus  in  RusHam  veiiit^  et  mediełatem  ejus  prouineiae  eontiertit^  et 
morem  graecujn  in  harha  crescenda  et  caeteris  exempiis  adduait,'* 
Za  Bolesława  Śmiałego,  Dymitr  czyli  raczej  Izasław  syn  Jarosława  f. 
hędąc  od  Polaków  ściśniony  ,  wysiał  syna  swojego  do  nzyma  do  Grze- 
gorza VIII.  1  państwo  swoje  w  opiekę  stolicy  apostolskiej  oddał,  jako 
dowodzą  listy  papieża  tego,  znajdujące  się  tu  colieet.  eoneOiorum 
Hardnina ,  i  w  archiwom  Stanisława  Aagasta  króla  naszego.  W  pa- 
źniejszych  czasach ,  labo  Ruskie  księztwa  różnych  doznawały  kolei, 
jaz  przez  odpadanie  swoje  od  Polski,  jaz  znowa  przez  łączenie  bro- 
nią walecznych  królów^  znajdowali  się  w  nich  zawsze  katolicy,  acz 
w  drobniejszej  liczbie ,  jako  iwiadczy  Długosz  na  róinycb  miejscach, 
lecz  podobno  biskupa  swojego  mieó  nie  mogli.  Stolioa  apostolska 
usiłowała  po  wiele  razy  przywieźć  do  jedności  Rnsioów.  Innocenty 
papież,  według  świadectwa  Nestora  od  nas  w  Tomie  Yl.  na  kar.  171. 
cytowanego,  nakłaniał  Romana  ksiąźęcia  Halickiego  do  przyjęcia 
obrządku  łacińskiego.  Śmierć  tego  ksiąźęcia,  zabitego  pod  Zawicho- 
stem w  roku  1^06.  osłabiła  mocno  księztwa  Ruskie  Przeddnieprskie. 
Poczęli  Polacy  z  Węgrami,  korzystając  z  niezgod  Ruskich  książąt, 
mieć  więirszą  do  Rusi  Influencyą^  a  Ruscy  tei  książęta,  znając  do- 
brze ,  jak  wielką  papieże  na  ów  czas  mieli  władzę  nad  moDarchami, 
i  że  im  jedność  z  Rzymem  byłaby  pomocna  do  utrzymania  się  przy 
dawnej  udzieloości^  i  zjednania  koron  królewskich,  okazywali  papie- 
żom żądzę  pojednania  się  z  kościołem  Rzymskim.  Haliczanie ,  jako 
świadczy  list  Andrzeja  króla  Węgierskiego,  pisany  w  roku  1214.  do 
Innocentego  Ul.  żądając  mieć  królem  swoim  Kolomana  syna  jego, 
oświadczyli  się  „in  unitałe  et  obedientia  sacroManctae  Romanae  ecc/e- 
siae  perseveraturos  in  posterum ,  salvo  tamen  eo  y  ąuodfat  illis  sit 
alias  a  ritu  proprio  non  recedere/*  Trwała  ta  chęć  w  Ruskich  ksią- 
żętach 1  za  następcy  Innocentego,  Honorego^  jako  mamy  wiadomość 
z  listu  jego  pisanego  „  ad  universos  reges  Russiae,  Datum  Laterani 
16.  Cąlendas  Februarii,  ponti/ieatus  anno  IX/*  to  jest  w  roku  1227. 
W  tym  liście  widzieć ,  że  cl  książęta  prosili  Wilhelma  biskupa  Modeń- 
skiego,  legata  papiezkiego  w  Polszczę,  aby  ich  księztwa  odwiedzili 
wiary  nauczył.  Wkrótce  potem  Grzegorz  IX*  papież  pisał  także  do 
któregoś  z  tychże  książąt ;  podobno  do  Daniela ,  syna  Romana ,  nakła- 
i^i^jąc  go  do  przyjęcia  wiary ,  i  zaniechania  różnych  zabobonów.  Po- 
mnażali się  Łacionicy  na  Rusi ^  nawracani  od  Dominikanów,  których 
tam  osady  Ś.  Jacek  Odrowąż  zaprowadził.  Wielu  też  z  Polskiego 
kraju  Łacinników  szukało  tam  sobie  przytułku^  w  czasie  wojen  domor 
wych  między  Konradem ,  Henrykiem  i  Wielkopolskiemi  książętami :  a 
wieśoiactwo  też  wymyślnemi  od  książąt  podatkami  obciążone^  ociekało 
zagranice^  woląc  żyć  z  Rusinami.  Że  zaś  przy  wielu  Łaci unikach 
byli  tam  księża  i  mnisie  świadczy  to  list  Grzegorza  IX.  pisany  rokq 
1223.  do~  prowincyała  Dominikańskiego,  w  którym  mu  papież  zalecą 
baczność  nad  włóczącemi  się  tam  i  opuszczającemi  klasztory  mnicha-r 
ini^  a  rozwięzłem  duchowieństwem.    Z  tego  cośmy  mówili  jasno  wi« 
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młodszego ,  a  wnuczki  brodatego ,  synom  Konrada  na  -Jeź- 
dzie w  Dankowie,  przywiezione  Łam  od  Michała  Kujawskiego 

diieć,  ii  około  rokw  1!J30.  Irfło  tak  wiele  katolików  na  Rusi  Polszczę 
pogranicznej ,  ie  im  potrzeba  było  dać  biskupa.    Ale  któż  był  tym 
pierwszym  biskapeni  łacioskim.  Bognfat  oa  karcie  58.  powiada^  „Hen- 
ficuM  {harbatut)  monasterium  Opatoviense ,  oyjus  monasterii  abbas^ 
etRuthenorum  epi»copuś  pro  eatholicis  ihi  degentibua ,  de  novo  fue- 
rat  er&ałus  ad  ecelesiam  Lubueensem  transtuUt  omnia  bona  episcopa- 
iusRuMsiae,  olim  ad  monasterium  Opatomense  pertinmtia ,  incorpth- 
rondo  ecelesiae  Lubueensi  praedietae,**    Być  zatym  masiało  ,  ie  Hen- 
ryk brodaty  uczyniwszy  się  przed  kilką  laty  opiekunem  małoletniego 
Bolesława  ^  mającego  w  sąsiedztwie  z  Rusinami  księztwa  Lubelskie  i 
Saodomirskie,    chciał  mieć  biskupa  na  Rusi,   dla  wielu  tam  mieszka- 
jących katolików;   i  postanowił,    aby  tym  Ruskim  łacińskim  biskupem 
był  opat  Opatowski.     Baszko,  który  kończył  dzieło  Bogufała,  powiada 
pod  rokiem  1254.,  na  karcie  66.    Script,  Siles,  Sommers.  ie  przy  pod- 
niesieniu kości  S.  męczennika  Stanisława  był  między  ionemi  biska- 
pami  przytomny  Gołhardus  primuM  Rusriae  episcoput  ordinis  CUter- 
ciensis  ąuondam  abbas  de  Opatów.     W  przeciągu   czasu  został  podo- 
bno  tylko  tytuł  biskupi  przy  Gotardzie  mnicha.    Bo  Henryk  mając  w 
udziale  swoim  Szląską  prowiacyą,    i  życzliwszy  swojemu  biskupowi 
Lubuskiemu ,  jak  zwierzchność  biskupią  w  krajach  Ruskich ,  tak  i  do- 
bra do  biskupstwa  należące  przeniósł  potem  do  władzy  biskupa  Lubu- 
skiego.    Stało  się  to  w  roku  1236.  według  Długosza,  gdy  tenże  Henryk 
po  ugodzie  z  Konradem,  za  zezwoleniem  uroczystem  Bolesława,  został 
jego  opiekunem,     O^infi.  poczęli  sobie  przywłaszczać  biskupi  Lubuscy 
jnrysdykcyą  duchowną  nad  krajami  Ruskiemi.     Świadkiem  tego  list 
papieża  Alexandra  lY.  do  Jana  biskupa  Lubuskiego,  znajdujący  się  w 
oullarium  Franciszkańskiem  pod  rokiem  1257.  gdzie  papież  uwalnia  go 
od  obowiązku  wizyty ,  dla  odległości  miejsca.   MyH  się  więc  z  tej  oko- 
liczności Sbaralla  uczony  Franciszkan ,   rozumiejąc  przez  biskupstwo 
Lubuskie  na  Szląsku,  Lubeckie  w  Wagrji.    Nie  wiadomo  nam  jest  a^ 
do  czasów  Kazimierza  wielkiego^  jeźli  byli  potem  na  Rusi  jacy  biskupi 
katolicy.    Okolski  in  Ruana  Jlorida  dowodzi  z  Bzowskiego ,   iż  około 
tegoż  czasu  byt  biskupem  Ruskim  Łacińskim  Gerard  Dominikan  ^  wy- 
niesiony na  to  biskupstwo  od  Grzegorza  IX.  papieża  na  żądanie  Ś.  Sa- 
lomei.   Cytuje  tego  Gerarda  i  Kromer  około  roku  1252.  lecz  ten  Ge- 
rard był  podobno  tym  samym  co  Gottard  Cysters.    Kazimierz  wielki, 
mówi  Kromer  na  karcie  215.  ,9post  subactam  Russiam,  quałuor  tlits 
anniSy  qutbus  posfea  vtxit  —  cum  Petro  guogue  Lubueensi  episeopo, 
ęuetn  bonis  ąuibusdam  spoHarat,  transegit  ea  legę  ^  ut  episcopus  LU" 
bussenus  bona ,  ęuae  antiguibis  intra  fines  regni  Polonici,  jam,  inde 
a  tempore  Henrid  barbati  ducis  habebat  retineret,  regem  autem  domi- 
num  et  patronum  suum  agnosceret,**  Dopiero  w  roku  1375.  na  prośbę 
Ludwika  króla ,   i  Władysława  książęcia  Opolskiego ,    Grzegorz  XI. 
papież  kreował  na  Rusi  cztery  biskupstwa  obrządku  Rzymskiego^  Ha- 
lickie ,  Przemyskie ,  Chełmskie  i  Włodzimierskie  czyli  Łuckie ,  wyła-     ■ 
czając  one  zupełnie  z  pod  jurysdykcyi  biskupa  Lubuskiego,  jako  to 
widzieć  w  bulli  tego  papieża  m  regestro  bullarum,  i  która  się  znajduje 
w  kopii  w  archiwum  króla  Jmci  Stanisława  Augusta.  Co  się  zaś  tycze 
Lubusza,  było  to  niegdyś  miasto  znaczne,  którego  teraz  ledwie  wi- 
dzieć znaki  w  Marcbji  Brandeburskiej   nad  Odrą   niżej  Frankforta. 
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i  Piotra  Płockiego  bisknpów.  Przerwała  akl  sslobny  wszczę- 
ta znown  wojna.  Lecz  gdy  się  ta  traktatem  Płockim  za*- 
kończyła ,  odprawiło  się  uroczyste  wesele  we  Wrociawio. 
Bolesław  starszy  pojął  Gertrudę,  Kazimierz  Konstancyą, 
pierwszy  z  nich  wziąwszy  dawniej  od  ojca  w  podziale  Ma- 
zowsze ,  drugi  Łęczycę  i  Kujawy ').  Pod  tymże  rokiem 
położył  Długosz  śmierć  Mieczysława  książęeia  Kujawskiego, 
syna  Konrada,  wznawiając  bajkę  Popielowa,  jakoby  ten 
książę  Koszyszkiem  dla  szaleństwa  nazwany,  dla  gwałtów  i 
żdzierstw  popełnionych,  od  szczurów  żywcem  był  zje- 
dzony ^). 

XIX.  Różne  tym  czasem  w  Prusach  i  w  Inflantach  sta- 
wały się  odmiany.  Oczyszczona  z  najazdów  pogańskich  zie- 


Ksiąięta  Polscy  trzymali  to  miasto  z  okolicznemi  ziemiami  Sziąska  i 
Lazacyi.  Było  tam  biskupstwo^  jedno  z  pierwszych,  na  początku 
chrzescijaastwa  w  Polszczę  od  monarchów  Polsluch  ufandowane.  Jak 
zaś  ta  ziemia  Lubaska  dostała  się  margrabiom  Brandebarskim  powiemy 
nizaj.  Z  tej  okazyi  godzi  się  zganić  zdanie  Kromera ,  który  na  karcie 
138.  mniema ,  jakoby  Henryk  pomnożył  biskupstwo  Lubaskie  dobrami 
SandomirsŁiemi  i  Wielkopolskiemi  w  nadgrodę  utraty  Łubnsza ,  ,tęuod 
et  LandgraviuSy  nescio  quUj  aliąuanło  prius  areem  Lubusefuemj 
eum  oppido  intereepUtet  guemadmodum  Dlugossus  narrat/'  Nie  czy- 
ta} znać  Kromer  kroniki  Montis  sereni  spółczesnej ,  gdzie  wyraźnie 
widzieó  okoliczności  wzięcia  Lubusza  przez  Konrada  margrabię 
Luzacy!  y  jakośmy  wyżej  mówili.  Dłogoby  bardzo  czekał  biskup 
Lubuski  tej  nadgrodj,  straciwszy  miasto  w  roku  1209.  które  jednak 
do  niego  nie  należało,  ale  do  Władysława  Laskonogiego ,  szwagra 
Konrada.  Zamek  Lub|iski  muciał  byó  odebrany  Niemcom  nie  długo  po 
swojem  wzięciu  przez  Henryka  brodatego ;  ponieważ  ten  ksiąie  Wro- 
cławski Aieląę^swoje  księztwo  między  synów  około  roku  1^13.  oddal 
ziemię  Lubuską  Konradowi  młodszemu.  A  w  roku  1213.  próżno  go 
dobywał  Willibrand  arcybiskup  Magdeburski ,  jako  się  nliej  powie. 

1)  Drogosz  na  karcie  569.-^570. 

%)  Pod  rokiem  1237.  Sprzeciwia  się  sam  sobie  Długosz,  kładąc 
pod  tym  rokiem  śmierć  Mieczysława  z  dodatkiem ,  „  qui  ducatum  Cu- 
javiensem  expatris  sui  concessione  sorittus''  poniewai  wyiej  pod  ro- 
kiem 1236.  opisójąc  podział  księztw,  uczyniony  od  Konrada  między 
synów,  nie  wspomina  o  nim.  „  Cesserunt  dtici  Boleslao  ducaius  Ma^ 
somae ,  Casilniro  vero  Lanciciensu  et  Cujaviensis  ducatus, "  Ten 
Dodziałbyc^  musiał  jeszcze  przed  rokiem  1234.  poniewai  między  ksią- 
żętami, którzy  w  Prusach  Marienwerder  obiegli,  liczy  się  prócz  ojca 
Konrada,  duxCvjaviae  odDusburga.  Hartknoch  w  notach  na  Diisburga, 
czyni  ksiąięciem  Kujawskim  Mieszka  czyli  Mieczysława  tego.  Musiały 
go  zatym  myszy  zjeść  przed  epoką  Długosza ,  albo  on  wcale  nie  był 
ksiązęciem  Kujawskim ,  jako  obrany  z  rozumu. 


Sa  illST.  MAR.  POLSKIEGO 

mia  Chetmmska  ^)  od  wojsk  złączonych,  z  pbezpieczeniem 
swojem  przez  dźwignienie  Chełmna  i  Radzyna,  dała  pochop 
Krzyiakom  do  ścigania  ich  w  samem  siedlisku.  Prusacy  na 
kilkanaście  narodów  podzieleni  ^)  poczęli  być  znajomsi  w  hi- 
storyach,  ze  szezegulnych  udziałów  swoich  i  liczby  onych, 
we  dwunastym  wieku.  Dawniej  ich  znano  z  niektórych  tyl- 
ko osad.  Staroźytniejsi  Polscy  kronikarze  w  powszechności 
o  nich  pisali,  Getami,  Partami,  owszem  częstokroć  Sarace- 
nami  przez  grubą  omyłkę  nazywając  3).  Diisburg  daje  za 
granice  Prusom  Wisłę,  która  ich  dzieliła  od  Pomeranji,  mo- 
rze słone  czyli  Bałtyckie ,  Memen  rzekę ,  ziemię  Ruską, 
księztwo  Mazowieckie  i  ziemię  Dobrzyńską  ^) ,  w  czem  się 


1)  Obaez  wyiej  pod  rokiem  1233.  Diisbnrg  między  jedenastą  oa- 
rodami  Prnskiemi  kladoie  ziemię  Chełmińską.  Byc  to  mogło,  ii 
ta  ziemia  oaleiała  kiedyś  do  Prus,  lecz  to  było  może  przed  czasem 
Chrobrego^  oim  tea  monarcha  Prasy  podbił.  Za  czasów  Bolesława 
Śmiałego^  Prnsacy  mieszkali  za  rzeką  Ossą,  która  od  Mazowsza  by- 
ła ich  graniczną,  jako  się  nie  raz  mówiło.  Listy  papiełów  do  Krzy- 
iaków  znaidające  się  w  oryginałach  archiwnm  korconego  świadczą, 
i£  przed  Konradem  ksiąźęciem  przodkowie  jego  tam  panowali.  Prae- 
deeessoribus  tn  ea  domtnanłibuM. 

%)  Diisbnrg  na  karcie  7%,  wylicza  tych  narodów  jedenaście.  1 .  Zie- 
mia Chełmińska  i  Lnbawska  (o  której  w  nocie  wyższej).  2*  Pome- 
zania.  3.  Pogezania.  4.  Warmia.  5.  Natangia.  6.  Sambia.  7.  Nadro- 
wia.  8.  Sklawonia  czyli  Slayania  albo  Stawania.  9.  Sadowią.  10. 
Galindia.  11.  Barta.  Pisarze  historyi  Praskiej  nazwiska  tych  naro- 
dów wywodzą  od  dwnnasta  synów  niejakiegoś  Wejdewota,  a  dwnna- 
gtym  byó  mienią  Litwa,  zkąd  Litwini  według  nich  początek  swój  i 
nazwisko  wzięli.  Ale  te  pierwiastki  tak  są  pewne-  jak  to,  ie  Lacho- 
wie czyli  Polacy  od  Lacha  idą.  Są  to  tylko  domysły,  niomające  ia- 
dnego  grantu.  Obacz  Hartknocha  w  notach  na  Diisbarga  i  dysserta- 
eye  iego  de  oricinihus  Prussieis»  Narody  Galindów^  Sudinów  i  Sta- 
wanow  były  za  czasów  Ptolomensza,  który  iył  w  drugim  wieku  po 
Chrystusie,  i  kilką  wiekami  pierwej  niżeli  iyłWejdewut  ojciec  mnie- 
many Prusaków.  Były  to  ostatki  Gotów  z  innemi  potem  narodami 
przychodniem!  pomieszanych. 

3)  Kadłubek.  ^  Bogufał. 

4)  Granice  Dii  sbnrga  nie  są  dokładne  we  wszystkiem.OWiśle  nie 
masz  żadnej  sprzeczki:  lecz  za  czasów  Konrada  i  wyiej  przed  nim, 
prócz  Wisły,, rzeka  Ossa  dzieliła  Mazowsze  od  Prus^  pie  ziemia  Do- 
brzyńska. Ze  Niemen  według  Diisburga  dzielił  Prusy  od  Kuronji, 
to  być  moze^  ponieważ  za  rzeką  na  północy  zaczynała  się  staroży- 
tna Kuronia,  jako  to  oznacza  sam  zalew,  czyli  Hafliuroński,  w  któ- 
ry wpada  Niemen.  Ta  zaś  dawna  Kuronia  część  Żmudzi  i  Kurlan- 
dyą  zajmowała.  Myli  się  Diisburg  względem  Litwy,  jakoby  ją  Nie- 
men od  Pras  odgraniczał.     Nie  masz  na  to  świadectwa  przed  Diis- 
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niedokładnością  myli.  Podłriiy  naprzód  kraj  PomezaDÓw 
przez  dźwignienie  nowej  fortecy  Marienwerder,  a  zniszczę- 
nie  dawnych  około  SzŁonra,  Risenborga ,  Postelina ,  Risen- 
kirchen  i  rzeki  Mokry  ') ,  uczynił  wstęp  do  Pogezanów. 
Stnżyło  Krzyiakom  szczęście  i  w  tej  stronie  za  pomocą  Kon- 
rada, oraz  przybywających  coraz  z  Niemiec  zbrojnych  piel- 
grzymów,  a  mianowicie  Henryka  margrabi  Misoji,  który  do- 
pełniając śluby  swoje,  dotąd  jeszcze  wespół  z  Krzyżakami 
wojował.  Zbudowali  tam  niedaleko  Wisły  zamek  Elbingę^^ : 
z£ąd  przeciwko  Warmińcom,  Bartom  i  Natangom,  brzega- 
mi morskiemi  popłynęli.    Warmincy  widząc,  ie  im  Niemcy 


]»or^iem»  aby  Prusacy  ezęU  wyissej  Żdindzi   t  esęleią  Wojewódz- 
twa Trockiego^    przez  które  bieiy  ta  rzeka   środkiem,    zajmowały. 
Nie  wiadomo  nam  jeźli  te  oba  narody  oie  były  pierwej  jedaym,  ile 
dochodzić  moioa  z  podobieństwa  języka,  dopieroz  Jakie  miały  grani- 
ce między  sobą,  nim  weszli  do  Pras  Krzyiacy.    Żyły  oae    podobno 
zgodnie,  i  dopiero,  kiedy  Niemcy  poczęli  ciemięiyó  od  zachodu  Pra- 
aaków,  pustosząc  i  podbijając  ich  kraje  ai  ku  Niemnowi,  Litwini  tei 
ppzez  emulacyą  panowania,  jako  naród  znaczniejszy,  calSzy,  a  do  te- 
go świeiemi   w  Rnskicb  krajach   nabytkami   pomnoiony^    ndzielnośÓ 
awoję  i  imię  rozszerzać  poczęli.     Co  się  tycze  Rasi^   roznmiem^    ii 
to  hyio  teraźoiiysze  Podlasie,  dawniej  Jadzwingów,  Raskich  niegdyś 
hołdowników  siedlisko,  które  i  teraz  graniczy  z  Prasami.    Lecz  i  ta 
myli  się  Diisbarg,  kładąc  rzekę  Niemen  jakoby  Prusaków  od  Rosi 
odgraniczającą:  poniewai  ta  rzeka  nie  płynie  przez  Podlasie,  chyba 
w  znaczenia  nader  obszernem,  kiedy  Jadzwingowie  czyli  Polesianie, 
prócz  teraźniejszego  Podlasia  i  innych  krajów.  Nowogrodzkie  nawet 
województwo  posiadali^  jako  się  mówiło  w  Tom.  VI.  na  karcie  i%9. 130. 
Krzyiacy  chciwi  panowania  nad  wszystkiemi  krajami  pogańskiem i,  pod- 
ciągali pod  Prusaków  to  wszystko,  co  tylko  do  bałwochwalców  naleiało. 
A  gdy  od  papieźów  zyskiwali  przywileje  podbijania  pogan  w  Prusach, 
rozciągali  to  nazwisko  Prussia  do  dalszych   krajów.     Świadkiem  są 
tego  listy  papiezów,  zabraniające  Krzyiakom,  aby  się  nie  targali  na 
Podlasie  Polłeana,  i  na  powiat  Goniądzki ,  przez  omyłkę  Gołeas  na- 
zwany jako  darowane  od  stolicy  apostolskiej  Kazimierzowi  Kojawskie- 
mo,  i  Bolesławowi  Wstydliwemu^  i  chcące  się  nawrócić  do  chrześcgafi- 
8twa,   do  których  krajów  ci   mnisi    prawo  swoje   drapieine   rozsze* 
rzać  chcieli.    Z  tych  listów  jest  jeden  Innocentego  IV.  w  Odór.  Rąi- 
naldzie  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1253.   „Datum  AmHsmH  IK. 
Cal.  JuniŁ,    Nohili  viro  dud  Lanhiłiae  et  Cigamae.     Cum  śicut  Ie 
intimanłe  aecepimus,  ąuidam  pagani  terrae ,  quae  Polexia  vulgari- 
ter  appellatur  j  et  oĄjacet  terrae  tuae,  parati  sint  ad  /idem  etc,** 
Drugi  w  tejie  materyi  tenie  Rajnaldas  cytige  pod  rokiem  1^57.  pi- 
sany od  Alexandra  lV. 
1)  Dosburg  na  karcie  97. 

%)  Diisbarg   na  karcie  99.    O  nazwisku  tego  zamku  obtez  Hart- 
knocha  w  notach  na  Diisbnrga.    Długosz  na  kareie  560. 

A.  Namazewicza.  Tom  VII.  3 
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wysiadłszy  na  brzeg,  zamiast  cierpliwej  nauki  chrześcijan* 
skiej,  palili  włości  i  rabowali;  rzucili  się  na  nich,  i  wszyst- 
kich wybili,  oprócz  tycb,  co  w  łodziach  pozostali.  Odniesio- 
na klęska  cofnęła  nieco  Krzyżackie  missye :  lecz  ją  w  tymie 
czasie  nadgrodził  związek  i  spojenie  w  jedno  ciało  kawale- 
rów Inflantskich,  nazwanych  mieczowemi.  Zasiągnijmy  ó 
tern  wyższych  dziejów  dla  związku  rzeczy. 

XX.  Od  lat  blisko  trzydziestu,  jak  Albert,  trzeci  bi- 
skup Inflantski  ufundował  z  pielgrzymów  Niemieckich  mie- 
czową kawaleryą'),  szerzyła  się  w  tyntkcaju  wiara  i  dzier- 
żawy nawracających,  a  z  niemi  kłótnie.  Kawalerowie,  ce- 
niąc bardziej  duchowne  prace  swoje  i  żołnierskie,  niżeli  bi- 
skupie, chcieli  wniść  w  równy  podział  z  fundatoriem.  Ztąd 
swary,  zgorszenia  między  nowo-wiercami,  a  skargi  do  Rzy- 
mu, Innocenty  III.  mądry  i  gorliwy  papież,  uspokoił  te  bu- 
rze, potwierdzając  uczynioną  między  Wolkwinem  mistrzem 
a  biskupem  konwencyą ,  że  kawalerowie  do  trzeciej  tylko 
części  dóbr  nabytych  należeć  mieli  ^)  Użyci  do  tego  zaspo- 
kojenia biskupi  Werdenski  i  Paderborski,  widząc  pomnaża- 
jącą się  liczbę  chrześcijan  w  Estonji ,  wyświęcili  wespół  z 
Ryskim  na  now^e  tam  biskupstwo  w  ŁaeP)  Teodorika  mni- 
cha, opata  Cystersów  Dyameneckich ,  który  tego  nawróce- 
nia byt  sprawcą.  Ubogi  w  pierwiastkach  pasterz ,  zdoby- 
wszy się  na  duchowne  i  świeckie  posiłki  od  Sasów  za  rekomen« 
dacyą  papiezką^),  znalazł  natychmiast  przeciwieństwo  od 
kawalerów.  Chciwi  mnisi  nie  chcieli  pomagać  biskupowi; 
owszem  czynili  mu  różne  przeszkody,  pókiby  im  pewnej  w 
Estonji  części  do  possessyi  nie  wyznaczył  ^),    Ustanowione 

1)  Obacz  w  Tomie  VI. 

^)  Obacz  tę  konwencyą,  tadziei  jej  aprobatę  i  inne  dyplomata  do 
tej  materyi  naleiące  w  Dogiela  in  Cod.  DipL  na  karcie  %, — 3. — 4. 

3)  W  roka  1214.  list  Innocentego  III.  do  biskupa  Estonji  w  zbiorze 
Bosąueta. 

4)  List  Innocentego  III.  do  Sasów  w  Dogiela  na  karcie  4.  Takie 
do  dachewieństwa  Saskiego.     W  zbiorze  Bosqaeta. 

5)  List  Innocentego  III.  do  kawalerów.  ,Jn  Epist.  Innoc,  IIL  edt- 
łionis  BoąuetU  i  w  Dogiela.  Innocentius  III.  papa,  diłecłis  fHiit  mir 
liHbui  ChrUti  in  Liv&nia,  Etn  cuncłis  Jidelibus  cor  unum  to  domi- 
no, et  anima  debeat  esąe  una;   spectaliter  tamen  ii,  qui  saecuiari" 
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wkrtftee  dyecezye  Selowska  i  Semigalska  przez  tegoż  bisku- 
pa Ryskiego ,  jako  legata  ćwiętej  stolicy  i) ,  nie  mniejszą 

bus  desideriis  abńegatis^  in  medio  nationis  kabiłant  infidelit,  pułan^ 
fet  necessarium  in  eame  manere  solummodo  propter  jftratreMj  serua- 
re  debent  spiritus  unitatetn ,  uł  se  tanguam  Dei  minisłros  irrepr^ 
kensibUes  omnibus  exhibentesy  ae  lucentes  sieut  iuminafia  inłer  eos, 
ytsos  ad  aemuiałionem  Jidei  valeanł  pr9voeare»    Noveritis  autem  ad 
nostram  audientiam  pewenissCy  puoaeum  venerabites  Jratres  nos  tri 
PaderbwmensiSf  Ferdensis  et  Raskeburgensis^  episeopi^  T,  guondam 
montis  saneti  Nicolai  abbatem,  qui  eaieeatus  pedes  in  praeparatio- 
nerfi  evangelii  pacis,  ir^fideHum  multitudinem  ad  Jidem^  domino  coo" 
perante  eonvertit,  in  episcopum  Estiensis  provinciae,  quae  per  Dei 
gratiam  jam  pro  magna  parte  conversa  est,  auetoritałe-nostra  du- 
xerint  ordinandum ;  vos  eidem  in  evangelio  laboranłi,  non  solum  ve- 
strum  denegaiis  auseiliuttif  sed  etiam  impedimenta  paratis,  nisi  vobis 
eerłam  concedat  ineadem  provincia  portionem :  non  tam  solUciti  pro- 
pagare  nomen  fidei  ehristianae,  guam  conjungere  domum  ad  domum, 
et  agrum  agro  usgue  ad  lod  terminum  coputare,  quasi  soli  habitare 
in  terrae  medio  debeatis,    Praeterea  cum  ąuosdam  receperitis  obsi" 
des  ipsi  episcopo  praesentandos,  ipsos  *sibi  praesentare  postmodum 
renuislis:  temporale  lucrum  ex  eo7*um  reteniione  captantesj  qui  lucra 
kujusmodi  detrimenta  deberełis  eredere  propter  Chrisłum,   Denigue 
Christ  i  evangelio  praebere  offendiculum  non  timetis,  dummodo  ve- 
stras  possitis  possessiones  et  reditus  ampliare.    Ne  igitur,  gui  Chri- 
sti  miiiłes  appellamini,  miliłare  probemini  contra  Christum^  universi' 
tatem  vestram  monemus  atłensius  et  hortamur,  per  apostoHea  vobis 
śeripta  praectpiendo  mandantes,  guatenus  ałtendentes,  guod  non  est 
regnum  Dei  possessiones  et  villae,  sed  pax  atgue  Justitia  et  gaudium 
in  spiritu  sancto,  exiincto  prorsus  cupiditatis  ardore,  praąfato  epis" 
eopo  et  aliis  bajulis  verbi  Dei,  pro  viribus  impendatis  consilium  et 
auxilium  opportunum,  ab  torum  impedimento  sic  penitus  absłinentes, 
guod  de  vobis  ad  aures  nostras  clamores  hujusmodi  de  caetero  non 
aseendant:  ne  si  secus  duxeritis  fadendumj  concessis  vobis  a  sede 
apostoUca  primlegiis,  ex  guibus  assumere  dicimini  audaciam  exce' 
dendi,  vos  reddatis  indignos,  et  a  gratia  guam  hactenus  vobis  exhi' 
berę  euravimus,  excidatis.  Datum  Laterani  secunda  Cal.  Novembris 
pontificatus  nostri  anno  XFL^' 

\)  „  Cum,  super  neophytorum  episcopis  creandis,  et  ipsorum  termi- 
nis  limitandis,  auctoritate  fungamur  apostolica,''  List  Alberta  bi- 
skopa  loflantskie^o  Livoniae  cz^W  Ryskiejco,  w  Dogiela  na  karcie  7. 
O  biskupstwie  Selowskiem  jai  afoodowanem  w  roka  1^19.  widzieć 
w  Dogiela  Ust  Honorego  papieia  w  którym  granice  dyecezyi  jego 
potwierdza.  W  roku  1W6.  Lambert  biskup  Selowski  obrany  od  Al- 
berta Ryskiego  iako  legata,  na  to  biskupstwo  i  część  Semigalji, 
gdy  dla  odległości  miejsca  uczynił  rezygnacyą  biskupstwa  Selow- 
:$kieg»,  Albert  Ryski  uczynił  %o  biskupem  całej  Semigallji.  To 
biskapstwo  Semigalskie  było  rozgraniczone  od  Ryskiego  i  Kuronskie- 
g&  czyli  Karlaodskiego  przez  Wilhelma,  dawniej  biskupa  Modeny, 
legata  papież  kiego  w  roku  1337.  jako  widzieć  instrument  tego  roz- 
graniczenia z  opisem  granic  w  Dogielu  na  karcie  14.  Dopiero  w  ro- 
ku 1251.  Innocenty  IV.  papież  zniósł  to  biskupstwo,  a  Semigallią 
do  arcybiskupstwa  Ryskiego  przyłączył.    Obacz  Dogiela  na  karcie  16. 

3* 
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były  okazyą  do  poswarkow  domoirych  między  samemi  biskn- 
pami^  i  rzeczoną  kawaleryą  ')•  Pomnażały  się  wnętrzne 
zatargi  przez  obce  influency e.  Przywłaszczali  sobie  prawo 
nad  Inflantskiemi  Bremenski  i  Magdeburski  biskupi,  w  tern 
mniemaniu,  iż  za  ich  staraniem  pobudzeni  i  posyłani  do  In- 
flant na  pogrom  pogaństwa  Krzyżowi  wędrowcy,  mieli  ra- 
zem w  podbitych  krajach  rozszerzać  władzę  ich  metropoli- 
tańską  ^) :  a  papieże  też  chcąc  mieć  Inflanty  ze  swojemi  pa- 
sterzami, sobie  samym  podległe,  wyłączali  ich  z  pod  wszel- 
kiej innej  władzy  metropolilańskiej  ^).  Większe  atoli  zaszły 
zamieszki  z  przyczyny  świeckich  książąt  których  tam  chci- 
wość nowych  nabytków,  pod  pozorem  nawracania  pogan, 
wprowadziła. 

XXI.  Ledwo  do  Inflant  wniesione  było  światło  wiary 
przez  Meinharda^)  mnicha  i  pierwszego  biskupa'),  podo- 
bało się  Duńczykom  nowych  tamże  szukać  siedlisk  i  du- 
chownych pożytków.  Kanut  syn  Waldemara  I.  wkroczył 
około  roku  1196.  do  Estonji,  uczyniwszy  potem,  jako 
świadczą  kronikarze  Duńscy^),  umowę  z  mistrzem  kawa- 
lerów mieczowych  Winonem ,  ażeby  sobie  obie  strony  spól- 
nym  orężem  własności  swoich  od  pogaństwa  bronili.  Duń- 
czykowie^  mając  ten  pierwszy  wstęp  do  Inflant,  poczęli  tam 
wiarę  przepowiadać,  i  powoli  się  zagnieżdżać.  Andrzej 
arcybiskup  Łundeński,  ozdobiony  urzędem  legata  od  Inno- 
centego papieża,  najwięcej  do  tego  dopomógł,  ścieląc  dal- 

1)  Odoricos  Rajnaldns  pod  rokiem  1236. 

^)  O  Ladeńskim  pisze  Odoricas  Rajnaldus  pod  rokiem  11^07.  o  Mft- 
gdeborskim  teoźe  pod  rokiem  1217. 

3)  List  Innocentego  III.  do  Alberta  biskupa  Ryskiego  1214.  10.  Cal, 
Martii  w  zbiorze  Bosąoeta.  Tegoż,  do  biskopa  Estońskiego  w  tymie 
roka  4.  nonas  Novembris.  Tamże.  BalU  Grzegorza  IX.  w  roku 
1)234.  w  Dogiela  na  karcie  i%. 

4)  Obacz  w  Tomie  VI. 

5)  Odoricus  Rajnaldus  pod  rokiem  1208.  w  bistoryi  kościelnej. 

5)  Pootanas  na  karcie  290.  Lecz  powieió  jego  tak  moie  nie  pe- 
wna ,  jak  to  co  powiada  o  Waldemarze  I.  jakoby  on  pozwolił  Meinbar- 
dowi  biskupowi  załoiyć  w  Inflantach  nad  Dzwioą  jakiś  zameezek. 
Obacz  cośmy  powiedzieli  w  bistoryi  w  Tomie  VI.  Wreszcie  ja- 
kim sposobem  mógł  Waldemar  panować  w  Inflantach ,  kiedy  według 
tegoi  Pontana  syn  jegoRannt  dopiero  w  roku  1196.'  Estonią  opanował* 
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szą  drogę  do  oTundowania  tam  róinych  biskupstw ') ,  aby 
nad  niemi  został  metropolitą.  Szerzyła  aię  z  duchowną, 
mocą  świecka  zwierzchność.  W  lat  potem  kilkanaście  brat 
i  następca  Kanuta  Waldemar  II.  powziąwszy  wiadomość, 
ii  Estonczykowie  wszedłszy  w  związek  z  Litwą,  Prosa- 
mi, Rosią  i  Semigallami,  myślili  pozbyć  się  bronią  Duń- 
czyków, popłynął  na  kilkudziesiąt  statkach,  i  ztoczywszy 
bitwę  5  rozproszył  wojsko  to  spiskowe  pod  Wohnarem^), 
gruntując  tym  bardziej  panowanie  swoje  w  Inflantach  ^  ii 
papiei  Honory ,  pobudzając  go  do  tej  wojny,  pozwolił  mu, 
jako  hołdownikowi  stolicy  apostolskiej,  to  wszystko  pod 
swoje  zagarnąć  berło,  coby  na  poganach  zdobył').  Szły 
Inflanty,  z  pomnoieuiem  się  przybyszów  i  missyonarzow, 
coraz  w  większą  między  rozlicznemi  narodami  i  stanami 
szarpaninę.  Za  tymie  zawodem  pobudowane  od  Waldema- 
ra ,  jak  chce  Pontanus ,  albo  raczej  odebrane  Estończykom 
zamki^),  Rewel,  Narwa,  Weisenberga  iPiltyn'),  a  wkrótce 

1)  Pootaons  pod  rokiem  11118.  Hennan  Coroeroa  in  ekranieo  o« 
karcie  855.  „  in  eorpore  leript.  Germ,  medii  aevi  T,  II,  Foldemarus 
rex  Danorum  secundum,  eromcam  Danorum  construxU  urbem  Rwa-- 
tiam  Esłlandiae  mereantibus  pro  łunę  plenam.** 

%)  Pootaoas  historyk  Duński  powiedziawszy ,  ii  to  zwycięstwo  stało 
się  ad  areem  et  oppidum  FoŁmar^  mówi  wyiej,  ii  to  miasto  wzięło 
imię  od  Waldemara.  Trudno  tema  wierzyć ,  aby  się  tak  nazwało  od 
niego ,  kiedy  przed  nim  to  imię  nosiło.  Podobniejsza  do  prawdy »  coś- 
my jnź  w  Tomie  VI.  mówili ,  ii  dawniej  za  panowania  Rusinów  mu- 
siał ten  zamek  wziąśó  nazwisko  od  jakiego!  Włodzimierza:  a  Niem- 
cy, jak  Włodzimierza  w  Waldemara^  tak  i  Włodzimierz  w  Wolmer 
obrócili.  , 

3)  Bzowski  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1219.  Że  Waldemar 
był  z  królestwem  swojem  bółdownikiem  papiezów,  świadczy  listHono- 
rego  cytowany  przez  Rąjnalda  pod  rokiem  1223. 

Ą)  ,^A  Dano  e  manilnis  etfmicorum  avulsa/^  Odoricas  Rąjnaldos 
na  karcie  445. 

5)  O  PłUyoie  Pontanus  przywodzi  na  karcie  307.  jedne  osobliwość 
w  tych  słowach;  „Cumąue  Pilłae  aedificium^  vulgo  Ddnepiiłam 
appelatum,  exciłare  decrevisset^  ąudesimt  ex  epiteopo  (był  to  po- 
dobno Andrzej  arcybiskup  Londeóski ,  albo  Piotr  Arhuski ,  jako  przy- 
tomni tej  expedycyi)  quod  id  loei  eonsłitutum  veiletf  respondit, 
quo  loci  Pilten ,  id  est  secundum  gentis  idioma  puer ,  nve  famulus 
eonsłttit.  Unde  et  hodiecue  Pilten  appeliatur.  Quod  non  addidis* 
Meniy  nisi  puhlica  piełura  ibidem  hodieąue  spectanda  rem  ita  aetam 
testaretur^  additis  juxta  fiffigiem  episcopi  hisce  verbiM:  introdaxit 
me  rex  in  eeUam  suam^  orainauit  erga  me  charitatem  suam,  di" 
eens  y  omnis  populus  obediat  tibi*^*^ 
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potem  ufundowane  bidu^sŁwa  Rewelskie ,  Derpskie  i  Kur- 
laudskie^?  które  Waldemar  pod  rząd  duchowny  Andrze- 
jowi arcybiskupowi  Lundeńskiemu  poddał^),  tak  jak  inne 
w  tychże  Inflantach  i  Estonji^  jurysdykcyi  bi3kupą  Ry- 
skiego podlegały  ').  Lecz  Duńczykowie  zażyli  zwycięztwą 
swojego  na  gnębienie  nawróconego  ludu ,  i  przeszkodę  ka- 
walerom, chcąc  sami  Estonią  trzymać.  Próżno  upominał 
Waldemara  tenże  sam  papież  Honory,  i  wyklęciem  gro- 
ził ^^.  Zabranie  jego  w  niewolą,  zdradą  Henryka  hrabi 
Zwierzyńskiego,  dało  sposobność  Estonom  do  odebrania 
Jlewja  i  innych  dzierżaw  Duńczykom;  których  gdy  wza- 
jemnie kawalerowie  wygnali,  i  Ozylią  wzięli,  mając  po 
sobie  biskupa  tamecznego^),  powstały  ztąd  kłótnie  między 
Waldemarem  i  kawaleryą.  A  lubo  papież  rzeczone  za- 
bory oddać  rozkazał  Duńczykom  dla  pokoju,  z  powróce- 
niem wydatków  od  nich  łożonych,  zlecając  skutek  rozkazów 
swoich  Wilhelmowi  legatowi^);  ciągnęły  się  jednak  zwady 


1)  PoDtaDasnakar.307  ,,Operampraetereaeodemf^aldemarusdedtt, 
ut  episcopatus  Revaliensts,  Derpatensis,  Curlandiaeąue  constiłue- 
rentur,  —  Curlandiae  episcopatui  praefecit  ex  clerieatu  Lundensi 
Ememidum/*  Myli  się  Pootanus  o  biskupstwie  Derpskiem,  na  które 
dał  inwestyturę  w  roku  12;24.  cesarz  Henryk,   Hermanowi. 

^)  Pontanus  na  karcie  307.  Biskupstwa,  Rewelskie  i  Derpskie, 
Łe  być  musiały  pod  depeodencyą  metropolitańską  arcybiskupa  Lun- 
deńskiego,  świadkiem  jest  rozgraniczenie  biskupstw  Ryskiego^  Kur* 
landskiego  i  Semigalsktego,  uczynione  od  Wilhelma  legata  papiez- 
kiego  w  roku  1237.  gdzie  wyraźnie  widzieć,  in  ReveUa  et  ^ironia, 
Lundensis  ecclesiae  salvo  jurę.  Obacz  w  Dogielu  na  karcie  14. 
Biskupstwo  Rewelskie  już  było  w  roku  1?20,  W  przywileju  Alberta 
biskupa  Ryskiego ,  w  którym  za  rezygnacyą  biskupstwa  Selowskiego, 
daje,  Lambertowi  biskupowi  Semigalią,  widzieć  między  podpisami 
Gwicela  Rewelskiego  biskupa.  Dogiel  na  karcie  11.  biskupstwa  Ku- 
roiiskiego  odgraniczenie  od  Ryskiego  i  Semigalskiego ,  widzieć  w 
tymże  Dogielu  pod  rokiem  1237,  na  karcie  14. 

3)  Widzieć  to  w  bulli  Honorego  III.  papieża,  danej  do  Alberta 
Ryskiego  w  roku  1220.  „  Specialiter  aułem  Estoniarn ,  Seloviam  et 
Semigalliam ,  ter*ras  de  novo  in  /jwonia  acąuisitas ,  tibi  et  per  te 
Lwoniensi  ecclesiae  auctoritałe  apostolica  conjirtnamus.*^  Ta  bulla 
jest  w  Dogielu  sub  transsumpło  Bonifacego  YIII.  papieia  na  karcie 
23.  Laelski  prócz  tego  czyli  Estoński  kościół,  ze  był  pod  zwierz- 
chnością biskupa  Ryskiego,  widzieć  to  w  liście  Alberta  biskupa  Ry- 
skiego, w  Dogielu  na  karcie  8. 

4)  Bzowski  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  1220. 

5)  Pontanus  na  karcie  312. 

6)  Odoricus  Rajnaldus   pod  rokiem  1^236.  i  1237.    Lecz  myli  się 


I 
I 
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2  Duńczykami  fatalne  dla  kawalerów  a£  do  ich  Uęski. 
Albowiem  laflantczykowie  złączeni  z  Litwą'),  mając  za- 
wsze w  podejrzeniu  rząd  kawalerskie  źe  ich  rodaków  w 
niewolniczy  stan  obracali^),  upatrzywszy  porę,  napadli 
na  ich  wojsko ,  gdzie ,  prócz  wielu  iohiierzy  krzyżowych, 
samych  kawalerów  90.  i  mistrza  ich  Wo&wina  zabili.  To 
było  powodem,  źe  Grzegorz  IX.  papież,  na  żądanie  po- 
zostałych kawalerów,  oraz  biskupów  tamecznych,  wydał 
bullę,  łącząc  ich  w  jeden  zakon  i  pod  jednym  mistrzem 
z  Krzyżakami  Pmskiemi').  Rewel  z  Gerwią,  Harryą  i 
Wiryą,  przyczyna  kłótni  i  klęski,  traktatem  Stenbijskim 
oddany  Waldemarowi*^. 

ROK   1238. 

XXII.  Rok  następujący  nabawił  Polskę  żalu  śmiercią 
Henryka  brodatego,  który  w  miesiącu  Marcu,  w  Krośnie  na 
Szląsku  życia  dokonał  ^),  zostawiwszy  następcą  państwa  sy- 
na Henryka.  Był  on  synem  Bolesława  wysokiego,  a  wnu- 
kiem Władysława  H.  wygnańca.  Nazwano  go  brodatym, 
że  przed  kiikonastą  laty  omówiwszy  czystość  z  żoną,  świętą 
Jadwigą ,  brodę  na  znak  wstrzemięźliwości  zapuścił.  Pod 
jego  opiekuńskiem  nad  Polską  panowaniem,  stanęło  wiele 
ustaw  pisanych,  i  praw  pożytecznych  dla  narodu.  Powścią- 
gnieni  plotkarze,  napastnicy  i  potwarcy,  których  złoczyń- 
stwem  niewinność  do  sądów  pociągana,  szła  na  ofiarę  zdzier- 
stwu.  Stawiani  na  urzędach  duchownych  i  świeckich  ludzie 
zdolni.   Drapieżny  zwyczaj  w  wymyślnych  podatkach,  na- 


względem  biskupstwa  Estonji  czyli  Laelskiego ,  które  nie  nalegało  do 
metrdpolji  Ladenskiej. 

1)  Długosz  na  karcie  668.  ale  się  myU  względem  rokn,  kładąc 
to  pod  rokiem  1240.     Sziitz  w  historyi  Praskiej. 

7)  Obaez  Dogiela  na  karcie  13. 

3)  Listy  papiezkie  npominalne. 

4)  1238.  FIL  Idus  Maji.  Pontanns  na  karcie  319.  Anonim  jakil, 
łyjący  około  roku  1430.  połoiony  obokDusburga  w  edycyi  jego  przez 
Hartknocha  powiada  na  karcie  168.  pod  rokiem  1250.  ze  w  newlu 
Henryk  król  Duński  zbudował  klasztor  dla  Cyątersów. 

5)  14.  Cal.  Aprilis,    Długosz. 
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zwanych  pomocne ^  wdowie ,  ipanieAskie,  z  inneini  tym  po- 
dobnemi  zgoła  zniesiony  ^).  Katedra  Gnieźnieńska ,  naby- 
wszy dawniej  od  Władysława  Odonicza  wieie  wolności- i  przy- 
wilejów '),  miała  za  złe  Henrykowi,  ie  dla  porównania  cię- 
żarów publicznych  ze  szlachtą,  zbytkowne  dla  kościołów  ła-^ 
ski  pomniejszył.  Skarżono  go  do  Rzymu^  i  kary  duchowne 
gotowano.  Grzegorz  IX.  papież  zlecił  legatowi  swojemu 
Wilhelmowi  biskupowi  Modenskiemu,  rozeznanie  tych  skarg 
i  upomnienie  ksiąźęcia  ^).  Nie  uczynił  tego  Henrj^k,  odwo- 
łując się  do  stolicy  apostolskiej,  choć  go  wyklęto.  Atoli  ten- 
że papież  w  liście  swoim  do  syna  jego  Henryka  powtórnie  się 


1)  Dłogosz  na  karcie  660.  Pomocne,  był  to  podatek  w  rzeczach 
lab  pieniądzach^  nie  przywiązany  do  czasu,  lecz  nakazywany  kiedy 
się  tylko  panającema  podobał.  O  wdowim,  któreg^o  Długosz  nazywa 
Fiduale,  mamy  ^lady  w  przywileju  Konrada ^  danym  kościołowi  Pło- 
ckiemu w  roku  123!^.  znajdującym  się  w  archiwum  tamecznej  kapi- 
tuły, i  w  archiwum  króla  Jmci  sub  transsumpto  Grzegorza  IX.  papie* 
£a.  fjdem  etiam  duw  cum  consilio  haronum  tuorum,  sicut  in  aliii 
privUegus  ąjus  habełur,  abolevit  umam  meilisj  quae  exłgebałur  a 
pauperibus  viduts  nubere  volentibus,  —  Constituit  etiam ,  ut  cuili- 
het  viduae  non  habenti  filium,  ex  viro  defuncto^  si  dos,  guam  secum 
attulit  non  8uperextat  de  bonis  viri  defuncłij  prius  exsolvatur  inłe- 
gre  estimatio  łotius  suppełleetiUs,  ąuam  secum  adduxit  vel  atuUt^ 
fit  sudoritium,  et  aliarum  rerum  et  utiUtaUt  exinde  provenientis, 
ex  tunc  demum  reUquvm  reputetur  puscina,  salvo  tamen  eo,  si  vir 
moriens  aliąuid  legaverit  uxoiH  relictae  vel  ecclesiae  etc,*'  Panień- 
skie, Firginale  była  to  powinność  w  dzikiej  północnych  narodów  sta^ 
roiytności,  u  Teutonów  ,  Anglów,  Szkotów  zwyczajna,  a  potem  i  do  , 
Słowian  wędrowna.  Panowie,  dziedzice  swoich  włości,  wydając  za. 
mąi  dziewlii  wiejskie,  zachowywali  dla  siebie  kwiat  panieństwa.  Na- 
zywano to  prawo  Marcheta ,  Inkoh^  Jezdna,  konną,  ze  starożytnego 
imienia  Marks,  koń,  które  w  języku  Niemieckim  trwa  dotąd  w  sta- 
rych klaczach,  eine  Mahre:  my  także  w  naszej  mowie  stare  koniska 
marchami  zowiemy.  Odmienił  się  ten  plugawy  zwyczaj  w  zapłatę, 
bądź  pieniężną,  bądź  oborową,  to  jest,  źe  za  dziewkę  płacili  rodzi- 
ce, panu,  albo  umówioną  pieniędzy  kwotę,  albo  krowę.  Ślady  zwy- 
czaju tego  widzieó  dotąd  w  Flaudryi,  w  Anglji^  w  Meklemburgu. 
Angielczycy,  nazywają  to  Maiden  RentSt^iMemburczycY  der  Klauen 
Taler,  to  jest  taler  płacony  za  pazury  drapieżnego  pana.  Na  Rusi 
naszej  dotąd  się  praktykuje^  źe  dziewka  idąca  za  mąż  do  innej  wio- 
ski, płaci  pieniądze  nazwane  Kunica.  Ta  denominacya  wzięła  począ- 
tek a  Jurę  CunnagU  z  mowy  Łacińskiej.  Obacz  Kąjslera  Anti^, 
Sept,  na  karcie  484* 

%)  Obacz  wyźąf. 

3]  Odoricas  Rajaaldas  pod  rokiem  \%Zt, 
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npomioat)  i  ciałe  nawet  zmarłego  ojca  wyrzucić  z  cnnenlarza^ 
jeźliby  się  dosyć  woli  jego  nie  stało,  pogroził  ')• 

ROK  1239. 

XXin.  Nie  dłago  po  zejścia  Henyka  umarł  w  Gnieźnie 
Władysław  Odonicz  książę  Wielkopolski  z  żalu,  że  przez 
lat  kilka  prawie  będąc  wygnańcem,  prócz  niektórych  miast  nie 
maj^c  nic  w  księztwie  dziedzicznym  ^),  małą  nawet  widział 
nadzieję  przywrócenia  swego,  po  zejściu  Henryka,  dla  upo- 
ru Widkopolanów,  którzy  go  mieć  u  siebie  nie  chcieli.  Zo« 
stawił  zHelingi,  siostry  iŚwiętopełka  Pomorskiego  dwóch 
synów,  Bolesława  i  Przemysława.  Ciało  jego  w  Poznaniu 
pogrzebione.  Wreszcie  z  Henrykiem  brodatym,  opiekunem 
i  obrońcą  Bolesława  monarchy,  upadło  jego  bezpieczeństwo. 
Konrad  Mazowiecki  rzucił  się  znowu  na  księztwa  Krakow- 
skie i  Sandomirskie,  czyniąc  w  obu  rozliczne  szkody  przez 
tajemne  i  jawne  najazdy.  Potrzeba  było  szukać  prześlado- 
wanemu pomocy  obcej.  Bolesław  chcąc  mieć  wsparcie  od 
Węgrów,  w  przypadku  większego  od  stryja  gwałtu,  zaślu- 
bił sobie  Kunegundę,  czyli  Kingę,  córkę  Beli  lY.  króla  Wę- 
gierskiego, za  radą  siostry  Salomei,  królowej  niegdyś  Hali- 
ckiej, której  cnota  i  piękność  tej  panny  znajoma  była.  Spra- 
wowali urząd  dziewosłębów  Klemens  z  Klimuntowa  kaszte- 
lan i  Janusz  wojewoda  Krakowski.  Zaprowadzona  Kune- 
gunda  do  Krakowa,  z  posagiem  40,000.  grzywien  srebra  3), 


1)  List  Grzegorza  rokn  1238.  Datum  Laterani  FIIL  CaL  Julii, 
w  Odoryka  Rajflaldzie. 

%)  Dłagesz  na  karcie  662.  powiada,  £e  przy  Odooicza  dwa  tylko 
z  całego  księztwa  zamki  zostały  ze  swojemi  powiatami,  to  jest  Na- 
kło i  IJjćcie,-  Bogufał  przydaje  Szrem.  Lecz  ,oba  się  mylą,  poniewai 
Odonicz  miał  Goiezao  i  w  niem  mieszkał.  Świadkiem  tego  list  ory- 
ginalny Władysława  w  interesie  ceł  Krzyżackich  dany  w  Gnieźnie. 
„Datum  in  Gnesna  anno  gj^aciae  1238.  indictione  undecima,  10.  CaL 
Martii,*'  Ten  przywilej  jest  w  archiwum  koronnem,  kopia  w  archi- 
wom królewskiem.  Btąd  Długosza  wypisał  Kromer  z  tym  jeszcze  do- 
datkiem, ie  po  śmierci  Władysława  Gniezno  poddało  się  Henrykowi  II. 

3)  Z  okołiezDośei  zamęźcia  Ś.  Kunegnady  nieodrzeczy  będzie  prze- 
łożyć niektóre  uwagi  nad  solą.  Dwa  są  miejsca  najsławniejsze,  z 
których  się  u  nas  sól  ziemoa  wybiera »  Wieliczka  i  Bochnia.    Są  to 
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weszła  w  związki  małżeńskie  z  Bolesławem^  pod  tym  je- 


dwie  mieściny  w  województwie  Krakowskiem :  pierwsza  leiy  od  Kra- 
kowa o  dwie  mile,  druga  blisko  piąciu.     Wieliczka  urósłszy  w  mia- 
sto z  nikczemnej  chałupy,  suppa  czyli  szopa  w  starym  języku  Pol- 
skim nazwanej,   jako  świadczy  Adam  Szretter  nlzej  cytowany,   była 
niegdyś  od  Kazimierza  W.  murem  oprowadzona,  i  policzona  między 
sześć  miast,  z  których  magistratowi  wybierani  po  jednemu,  sprawy  do  są- 
du Magdeburskiego  w  Krakowie  zaapellowane  ostatecznym  wyrokiem 
kończyli.  Bochnia  była  tylko  wioską  licbą^  nim  sól  wynalezion;i  postać 
jej  miasteczka  dała.    Powszechne  jest  gminu  mniemanie,  ze  S.  Kane- 
gunda  czyli  Kiaga  córka  Beli  króla  Węgierskiego,  a  zona  Bolesława 
nazwanego  Pudicus  była  cudowną  sprawczynią  soli  Wielickiej.    Adam 
Szretter  Szlązak,  piękny  poeta  Łaciński,  który  w  roku  1564.   napi- 
sał wiersz  pod  tytułem :   Salmarum  ff^ielicensium  descriptio,  na  żą- 
danie  Hieronima   Buzeńskiego,    żupnika  Krakowskiego    i    sekretarza 
królewskiego,   i  ten  wiersz  Zygmuntowi  Augustowi  dedykował,  opi- 
suje to  cudowne  zjawienie  soli,  któremu  sam  nie  wierzy.     Nie  masz 
zaiste  żadnej   wzmianki   o   tym  w  kronikach.     Sam  Szretter    zdjęty 
eiekawośoią  widzenia  Wieliczki  powiada,  że  go  Albert  KościeU  cel- 
nik zaprosiwszy  na  obiad ,  całą  mu    rzecz   nie  z   dowodów  history- 
cznych, ale  z  powieści  i  podania  przełożył.    ,,Jam  praehete  meis  fa^ 
eiles  sermonibus  aures^   quod  loquar  historiae   non  Uber  istud  Aa- 
het,^'    Treść  bajki  taka.     Bolesław  Wstydliwy  zaręczył  sobie  przez 
posłów  Kunegundę   w  Węgrzech :    ta   oblubienica   nie   chcąc   u   ojca 
brać  żadnego  posagu  w  złocie  i  srebrze,   prosiła  go  tylko  na  wyjeź- 
dzie,   aby  jej  to  darował,    coby  równie  bogaczom    i    ubogim    służyć 
mogło.     Zezwolił  ojciec,  a  Kunegunda  pojechawszy  do  żup  Węgier- 
skich ,   ślubną  tam  obrączkę  swoje  wrzuciła.     Zawieziona  potem  do 
Krakowa,  kazała  się  wieźó  po  niejakim  czasie   do  Wieliczki,   gdzie 
gdy  za  jej  wolą  poczęto  ziemię  kopać,  znaleziono  sól ,  iw  pierwszej 
sztuce  królewską  obrączkę.    I  Szretter  i  Kościela  mają  to  sprawie- 
dliwie za  gminną  powieść :  Sed  eareł  Uta  sua  fabuła  Jicta  Jtde»  Nid 
straciły  Węgry  soli  przez  te  cudowne   przenosiny.     Jest  jej   dosyć  i 
lepszej,  niżeli  w  Polszczę,  około  Maromaruzu  i  w  Siedmigrodzia^  ja>« 
ko  świadczy  Wernerius  w  księdze   de  admirandis  Hungdriae  aquU^ 
Bajkę  zaś  względem  niewzięcia  posagu  zbija  Bługosz  na  karcie  663. 
^fDeducta  autem  esł  praefata  virgo  Kinga  cum  magno  apparatu, 
ferens  secum  amplom,  ąuadraginta  videUcet   millium  marcarum  d(H 
tern  Cracoiyiam/'    Za   czasów  świętej  Kunegundy   nie   w  Wieliczce 
ale  w  Bochni,  według  Długosza,  sól  była  znaleziona,  jako  świadczy 
pod  rokiem  1251.     ,,/n  viUagio  et  rure  Bochnia^   quinque  a  Craco- 
via  miliaribus  distanłey  sal  durum  et  compaetum,  quod  exłrahitur 
inspeciebus  grossis,  cujus  et  haetenu  suberrimus  hsum^  repertum  eśf^ 
et  oppidum  locatum,  ecclesia  quoqu0  paroc/aalis  in  honorem,  S.  iV^ 
colai  erecta  et  ą  Boleslao  Pudico  liberaliter  dotata  est,     Quae  qui' 
dem  salis  repertio  beatae  feminae   CunegundU  meritis^   adscripta 
esł.^^     Można  jednak  śmiele  Długoszowi   z   Kromerem   zadać  błąd, 
względem  Bochni,   w  której  sól  nierównie  wyżej  przed  rokiem  1251* 
była  w  Polszczę  znajoma.    Oryginalne  klasztornych  funduszów  przy- 
wileje ,    jako  świadectwa  spółczesne ,   są  tego  dowodem  oczewistym. 
Gdy  po  drugiej  krucyacie,  ezyłi  wojnie  świętej  sprowadzeni  byli  Cu' 
stodes  SS.  Sepulchri  czyli  Miediowitowie^  część  fundacyi  swajej  otrzy- 
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dnak  waraBkiera,  ie  przez  cały  rok  oboje,  ncbyliwszy  prawa 


mali  w  Bochni  z  solą  przez  Micho rę  Gryfa  czyli  herbu  Gryf.  Żyt 
ten  Michora  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  a  więc  dziada  Bolesława 
Padyka.  O  tej  solnej  Bocheńskiej  fandacyi  wspomina  patryarcha  Je- 
rozolimski, rządzca  Miechowitów  w  inslromencie  swoim,  w  którym 
li^szystkich  dobrodziejów  zskonn  tego  wylicza.  Tytnl  jego  taki: 
jjMonaehus  Dei  gratia  sancłae  resurrectionu  eceleriae  patriarcha 
etc.  Mówi  dalej,  po9t  eum  {Mctconem  senem)  fratra  fjus  dttx  Ca» 
simirut  priorum  exempla  secutusy  donum  Ubertatis  a  fratrUms  mI^ 
tum  ratum  kabuit ,  et  Ułud  stw  primłegio  roboravit ,  itnde  factum 
est,  ut  processu  tetnporis  mulłi  viri  nobilet  etcmosinat  mat  nosirae 
eccŁesiae  conferrent,  et  haereditatet  ae  viUat  Dei  intuihi  iargirent, 
ąuorum  nomina  dummus  annectenda,**  Między  dobrodziejami  kła- 
dzie Micborę  z  solą  i  z  Bochnią.  ,,Dominus  Michora  dedit  nobii 
super  Rabaniy  mllam  qnae  dicitur  Quehne  (Chełm)  eum  eeeiesia  et  de^ 
eimis.  Forum,  et  tabemam  et  aliam  mllam  Neskowice.  Item  addt' 
dit  sal  de  Boehegna :  aliud  sal  in  Preveehna  (Przegima)  tertfum  sal 
Sidignam  et  aliam  tabemam  Sudetteam/*  Ten  przywilej  datowany 
jest  w  roka  1198.  Była  więc  sól  w  Bochni  przed  królową  Rnnegnn- 
dą,  więcej  stem  lat^  to  jest  za  panowania  Kazimierza  Sprawiedliwe- 
go, lecz  moie  jeszcze  nie  kopalna,  ale  z  wód  słonych  warzona.  Za 
dawniejszych  przed  Bolesławem  Pndykiem  książąt  Polskich,  nie  mieli 
moieiyVeindostryi  i  sposobności  Polacy,  aby  się  soli  twardej  dokopywali. 
Nakielski  in  Mieehovia  na  karcie  11^.  ,,SaUs  nativi  vel  fossilis,  gna- 
łem nunc  Wieliczka  et  Bochnia  suppeditał  rarus  tunc  (pod  Kazimie- 
rzem Sprawiedliwym)  apud  incolas  illius  promndae  {Cracomensis) 
ususfuit'^  Jakoż  sól  dawana  klasztorom  za  przywilejami  ksiąięee- 
mi,  przez  ustąpienie  im  dochodów  na  dwór  idących,  była  w  słupkach 
eapita,  capetia^  jaką  teraz  Rnś  warzy,  nazywając  ją  Buskami.  O 
tejie  soli  wodnej  wspomina  przywilej  Bolesława  Krzywoustego  w  hi- 
storyi  Tynieckiej  na  karcie  139.  In  Sidzina  guatuor  surovice.  Tak- 
ie w  przywileju  Grzegorza  IX.  papieia  na  kai*cie  143.  ,,Beditus  sa- 
Us,  guos  habetis  in  vilHs  de  Sidzina  et  de  magno  sale.**  Ztąd  się 
wnosi,  źe  dawniej  więcej  było  soli  warzonej  niżeli  kopalnej.  Tatar- 
skie za  młodoletoiego  Bolesława  Podyka  najazdy,  zniszczywszy  ze  wsi 
i  obywatetów  województwo  Krakowskie,  były  powodem  do  zaniedbania 
dobycia  soli,  tak  w  królewskich  iupach,  jako  w  prywatnych.  Gdy 
się  ten  obłok  pogański  uśmierzył,  a  sprowadzani  z  Niemiec  nowi  do 
Polski  iSzłąska  osadnicy,  większą  wolność  z  prawem  Teutonskiem,  i 
razem  przemysł  z  sobą  do  kraju  naszego  wprowadzili;  mógł  Bole- 
sław użyć  cudzoziemców  do  wydobywania  zaniedbanych  skarbów,  jako 
tema  przyświadcza  wyiej  cytowany  Szretter  o  Wieliczce  i  Bochni. 
,,^ie  venisse  pulo  Cunegundis  tempore  guosdam  ingenU  summa  dex' 
teritate  mi*os,  gui  cum.  vidissent  aliis  fortasse  sub  oris,  gua  rałione 
secant  inveniantgue  salem  non  sine  consiliis  hoc  tentavere  periłi  etc.'* 
Owszem  w  tej  mierze  usprawiedliwić  się  moie  i  Kromer  mówiący,  ze 
za  czasów  Kunegundy  salis  mełalla  apud  Bochnom  inuenta  sunt. 
Pokazał  się  za  panowania  tej  świętej  zysk  dwojaki  w  Bochni  z  soli 
ziemnej,  ex  metalHs  i  z  wodnej  agua  item,  ex  puteis  hausta  in  sal  can- 
didum  excoguiłur.  Co  si;c  zaś  tycze  Wieliczki,  sól  tam  być  musiała 
dobywana  nie  tylko  przed  S.  Kunegundą,  ale  od  czasów  niepamiętnych, 
przeciwko  zdaniu  Kromera,  który  wypisawszy  z  I>lugosza  o  znalezie* 
nia  soli  Bocheńskiej  powiada:  aHguanto  post  etiam  apud  FieUseatn 
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malieńskie  iyć  mieli.  Ponawiana  umowa  i  w  dalsze  lata,  a 


ad  eundmn  modum  sal  emeindi  et  exeoqui  eoepił/*  Chyba  moie  i  w 
Wieliczce  Uk  jak  w  Bochni  dawniej  sól  tylko  warzono  z  surowic,  czy- 
li wody  słonej.  Wreszcie  dwoma  laty  przed  ożenieniem  Bolesława  z 
Ranegandą,  to  jest  w  rokn  11^37.  powiada  Długosz  o  tranzakcyi  mię- 
dzy tymie  Bolesławem  a  Henrykiem  brodatym,  w  której  o  soli  Wieli- 
okiej  wzmiankę  czyni.  ,,Dux  Bohslaus  grałijicari  Uenrici  curatori 
$uo  volens,  et  impensas^  ąuas  pro  se  et  suis  ducatibus  de  manu  Con- 
radi  MatoviensU  ducis  eripiendis  fecerat^  rąfundere ,  nobiles  dud 
Uenrico  cum  harba  reditus  ac  introitus  tam  in  Cracoviensi  et  m 
Sandomit^iensi  ducatibus,  guam  in  Zuppis  Fieltcensibąt  tełoneisgue 
eonngnavit,'*  Tai  sama  sól  Wielicka  znajoma  była  na  początku  XII. 
wieka,  za  Bolesława  Krzywoustego  pradziada  Padyka.  Ten  dzielny 
monarcha  potwierdzając  nadania  przodków  swoich  Benedyktynom  Ty- 
nieckim w  roku  1105.  (jeźli  się  tylko  data  przywileju  nie  myli,  al- 
bo go  drukarze  w  datach  nie  zfałszowali)  między  inszemi  darowizna- 
mi daje  klasztorowi.  ,, Ad  magnum  salem  ąuatuor  targowe  et  quar 
tuor  tabemae.**  O  tejie  wielkiej  soli  magnum  sal  wspomina  przy- 
wilej Grzegorza  IX.  papieia,  takie  Leszka  Czarnego  dany  w  roku  1288. 
tymże  Benedyktynom.  ,tAd  magnum  salin  dominia  Cracoviensi inve^ 
nimus  ąuadraginta  marcas  argenti  usualis ,  et  guadragtnta  modios 
saHs  pertinere  et  provenire  ad  usum  et  utilitatem  monasterii  Tyne" 
eensisj  guod  cerłis  temporibus  exsolvebant  Zupani  guicungue  Suppam 
tenebant  ibidem,  Quod  factum  pium  et  honestum  nos  sincera  com" 
plectentes  devotione  ratum  habentes  atgue  Jirmum  sicut  a  praedeces^ 
soribus  nostris  perpetuum  extabat,  ita  perpetuo  conjlrmamus."  Le- 
szek Czarny  był  następcą  Pudyka  i  potwierdził  przywileje  swoich  przod- 
ków. Więc  za  nich  jui  była  sól  wielka^  magnum  sal.  Kronikarze 
nasi  dawniejsi  pisali  dzieła  swoje  po  łacinie,  a  książęta  tymże  języ* 
kiem  dawali  przywileje.  Długosz  napisawszy  około  roku  1448.  na  ią- 
danie  Zbigniewa  Oleśnickiego  kardynała  biskupa  Krakowskiego  inwen- 
tarz dochodów  tej  dyecezyi,  ułożył  razem  snmmaryusz  wsi,  dziesięciu 
i  innych  dochodów  Tynieckich,  w  którym  summaryuszu  tłómaczy  po 
Polska-  co  znaczyło  po  łacinie  wielka  sól.  Magnum  sal  alias  Wie- 
liczka. Dla  czegoby  zaś  sól  owa  nazywała  się  Wieliczką,  nie  wiado- 
mo. Moie  od  dostojeństwa  czyli  wieliczeństwa  królewskiego,  ie  tylko 
monarchów  była  dochodem  i  possessyą  dla  różnicy  od  innych  zup  pry- 
watnych, jakie  miał  Michora  w  Bochni,  Przeginie  i  Sidzinie,  albo  mo- 
ie od  okazalszego  przyrodzenia,  ie  była  kopalną  w  sztukach  wielkich, 
i  w  niezmiernej  kwocie.     Ale  to  są  konjektury. 

Za  czasów  uczonych  w  Polszczę  pod  dwoma  ostatoiemi  Jagieł- 
łami^ w  wielości  pism  rozmaitych,  znalazły  się  niektóre  i  o  soli^ 
mianowicie  Wielickiej  i  Bocheńskiej.  Pierwszy  o  niej  pisał  Joachim 
z  familji  de  Watt  Szwajcar ,  który  był  w  Krakowie  za  Zygmunta  I. 
i  dla  ciekawości  odwiedzał  iupy  Wielickie  z  Bocheńskiemi.  Dzieło 
jego  jest  krótkie,  bo  pisząc  małe  objaśoieńko,  commenłariolum  na 
rozdział  o  Sarmacyi  Pomponiusza  Meli,  cokolwiek  tei  i  tej  okazvi 
o  soli  powiedział.  Spółczesny  Wattyana  Adam  Szretter  napisał  takie 
wiersz  o  iupach  Wielickich,  o  którym  wyiej  mówiliśmy.  Tegoi  pra- 
wie czasu  żyjący  Jodok  Willich  rodem  Warmińczyk  z  Reszla^  wy- 
dał kilka  kart  po  łacinie  de  saUnis  Cracomanis,  i  one  Sewerynowi 
Bonerowi  z  Balicza  staroście  Bieekiemu ,  iupnikowi  królewskiemu  de* 
dykowuł.    Jan  Brescitts ,  który  Willicfaa  fł7drukował  i  królowi  Wła- 
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nakoiiiec  samego  zgoau  czasem  określona,  dała  Bolesławowi 
lytid  wstydliwego  '). 

dyaławowi  lY.  przypisał ,  wsponUa  w  pnemowie  swojd ,  ie  Aehaey 
Knila  .pisał  takie  dzieło  o  iopaoh  Bocheńskich  za  ZygmoDU  III. 
W  innych  pisarzach  mianowieie  geografach,  Sarnickim^  Stamwol- 
skinie  Cellaryoszn  i  innych  nawiasem  tylko  znajdują  się  powszechne 
o  soli  powieści. 

Z  pomieDtonych  wyiej  pisarzów  przełoiyć  ta  moina  krótko  nie- 
które o  soli  Wielickiej  i  Bocheńskiej  wiadomolci.  Wattyaans  opisa- 
wszy jakim  się  sposobem  żądający  widzieó  te  lochy  podziemne  spu- 
szczają oa  dół ,  powiada :  ze  za  jego  czasów  był  jedea  tylko  wstęp, 
nazwaoy  szjba,  niezmiernie  głęboki  i  ocembrowany,  przez  który 
się  sól  w  bankach  czyli  klocach  (Drogosz  nazywa  peeies)  windo- 
wała do  góry:  w  Bochni  zaś  kilka  takich  szyb  ezyli  studni 
liezoDO.  Adam  Szretter  trzy  takie  szyby  w  Wieliezce  widział. 
^Jd  nostras  łrino  descenditur  ore  fodinas ,  syb  terrasque  trilmt 
/aueibus  itur."  Pierwsza  szyba  nazywała  się  królewska  m<m*  rs- 
gius  z  przyczyny,  ie  ją  naprzód  wykuto  dla  dobywania  soli,  na 
poiy tek  króla  i  narodu.  ,^  Qua0  primum  regno  protufU  alma  «a- 
lem**''  Druga  szyba  nosiła  nazwisko  Serafickiej  mong Serapk*  Poeta 
daje  przyczynę  tego  nazwiska,  lecz  trochę  przyeiemną.  ^,Mtera 
Seraphii  łituium  sortiiur  kabetgue  koc,  quae  praecipuai  tempore 
praebet  opes :  Ułam  Seraphhts  Clariae  eeleberrimus  artis ,  seeretum 
tłydii  cum  segueretur  iter^  $umptibut  inuenit  propriU  magtwque 
labore:  sic  voluił  regi  perpłaeuisse  suo.''    Trzecia  azyba  zwała  się 


1)  Długosz  na  karcie  663.  Kromer  na  karcie  140.  Praj  w  historvl 
Węgierskiej  na  karcie  ^^Z*  sprawiedliwie  gani  Długosza,  jeźli  to  tylko 
nie  omyłka  druku  przemianą  liczby  na  cyfrę ,  którego  zdaniem  Kune- 
guoda  miała  się  urodzić  w  roku  ri'04.  Bela  w  roku  lj220.  był  jeszcze 
małoletnim ,  jako  świadczy  list  biskupa  Koloceńskiego  pisany  w  roka 
1223.  do  papieia  Hoooryusza  III.  w  którym  ma  donosi  o  porzuconej  od 
Beli  iooie  Maryi  cesarzowoie  Greckiej  ,  ,,  cui  uxori  supradietus  Bela, 
cum,  omni  dilecHone  et  tranąuiUtałe  in  aetate  legitimajam  eańsłena 
cohabitavił pei*  toiutn  biennium  et  amplius  sicut  maritus.**  To  bien-^ 
ntum  było  w  latach  1221.  1222.  więc  Bela  nie  miał  jeszcze  lat  do  łoia 
laałieńskiego  w  roku  1220.  lubo  miał  dawniej  trochę  poślubioną  sobie 
tę  panii^,  gdy  jego  ojciec  Andrzej  powracał  przez  Carogrod  z  wojny 
Palestyńskiej.  A  jakie  się  mogła  urodzió  Kunegunda  w  roka  1204t 
Wy iej  cytowany  Praj  powiada  na  karcie  252.  ze  Kunegunda  urodziła 
się  z  pierwszej  zony  Beli  Maryl ,  córiu  Mscisława  ksiąięcia  Ruskiego, 
o  którym  mówiliśmy  w  Tomie  VI.  pod  rokiem  1214.  w  ozem  się  sam  myli. 
Marya  Ruska  była  zaręczona  Andrzejowi,  lecz  to  małieństwo  nie  do- 
szło ,  jako  widzieć  w  liście  papieża  Hoooryusza  pisanym  w  roku  1222. 
do  Andrzeja.  ,,  Cum  enim  sicut  aceepimus ,  praąfałui  Jilius  tuus 
(Andreas)  et  JUia  supradicłi  Mizaslai  iń  minori  existant  eonstituti 
aetate 9  anteąuam  ad nubiles  annos peweniant ,  tibi cautius  eteonsui-^ 
Hus  pratfideri poterit  in  hoc  casu.  Czemu  zaś  to  małieństwo  nie  do^ 
szło,  i  jaki  hyl  powód  papieia  do  pisania  tego  listu,  mówiono  o  tern 
w  Tomie  VI.  Podobniejsza  więc  do  prawdy ,  ie  święta  Kunegunda 
urodziła  się  z  Greczki  około  roku  1224.  lub  później ,  i  miała  tylko  lat 
kilkanaście ,  kiedy  poszła  za  Bolesława. 


*%  HIST.  NAR.  POLSKIEGO 

XXIV.  Dręczyfei  zawsze  Konrada  andńcya,  i  umysł 
podejrzliwy,  nie  mogąc  się  zemścić  na  Bolesławie,  szokał 


Bonerowską ,  inventari*  hahet  nomma  elara  iuL  Był  ten  Jan  Booer 
rodem  NLemiee  od  Reou,  iupoik  oba  soli  Bocheńskiej  i  Wielickiej  za 
ZygmaoU  I.  którego  syn  Seweryn  starosta  Biecki  został  oa  tymże 
urzędzie  za  Zygmaota  Augusta.  Za  tego  króla  otworzył  oową  szybę 
Hierooim  Bazeński  iopoik ,  od  którego  się  ooa  Baieńską  nazwała. 

Za  Zygmaota  I.  zdaniem  Wattyaoa  wyeinaoo  czasem  sztoki  solne 
ważące  tysiąe  pięćset  pondo  Germanicorum.  Płaca  dla  robotników 
była  od  pomiara  roboty  nie  odednia ,  bo  go  w  podziemnydi  lochach  nie 
ma8z«  Roboty  zaś  tym  sposobem  między  solnikami  były  podzielone, 
ie  gdy  jedni  robili,  drudzy  spali. 

Żupy  solne  Wielickie  miały  różnych  nrzędników.  Za  Zygmaota 
Augosta  był  nąjwyiszym  iopnikiem  Hieronim  Boieński ;  dozorcą  zaś^ 
quem  guasi  custodem  regni  proceresąue  duoe»que  constitueire ,  Jan 
Oeieski  podkomorzy  koronny.  Trzeciego  nazywano  magisier  montium^ 
stfaiaik  gór.  f,  Nomen  ab  ąf/tcio  conveniente  ferens ,  noełe  dieąue 
vfcil  euranSf  ne  ąuid  ullafodinis  inferat  horrendi  vasta  ruina  mali.'^ 
Temi  strażnikami  byli  za  Zygmunta  Augusta  Morsztynowie  ,  Stanisław, 
Erazm  i  Floryon.  Te  trzy  urzędy  były  najwyższe:  pod  niemi  inni 
pomniejsi  urzędnicy.  Podźopnik  na  ów  czas  Jan  Piaskowski  miecznik. 
Łięczycki.  Pisarz  zupny  Andrzej  z  Szadka*  Dwóeh  także  stygierów, 
którzy  robotników  w  ziemi  pilDowali.  Poeta  Łaciński  nazywa  ich 
f^Słigarit  sunt  duo  praeterea ,  guihus  esł  hinc  nomen  adeptum.  Ad 
loca  qui  crebro  scandere  salsa  solent.  Descendunt,  guoties  rosefS 
aurora  capillis  aurea  formoso  se  movet  astra  die ,  ad  partes  tum 
quemque  suas  via  cogniła  ducit,  imperium  certis  disposuere  notis 
ełc/*  Namiestnikiem  iupniczym  był  pod  ów  czas  Jan  Gntowski :  wa- 
rnikiem Jan  Janicki ,  a  po  nim  Naropiński.  Ostatni  urzędnik  iupny, 
sząftirz,  a  tym  był  Andrzej  Grabowski. 

W  żupach  Wielickich  dostawana  była  sól  trojaka ,  jedna  w  sztu- 
kach czyli  w  bankach  :  druga  w  okruszynach :  trzecia  z  wody  warzo-> 
na ,  którą  wodę  z  dołu  do  góry  windowano ,  a  ta  woda  nazywała  się 
murya.  Pisarzem  tej  soli  warzonej  był  Junius  Decius  historyk  Zy- 
gmunta L 

Sól  wodna  w  Polszczę  jedna  jest  samorodna ,  druga  warzona  z 
wód  słonych  zdrojowych ,  jeziornych ,  studziaaych*  Sól  samorodna 
staje  się  bez  pracy  ludzkiej.  Herodot  w  księdze  nazwanej  Melepomene 
powiada,  że  przy  ujściach  Dniepru,  wiele  się  takiej  soli  zbiera.  ,,/» 
cufus  quoqu0  ostio  ingens  vis  salis  sua  sponte  conerescit/^  Prawdę 
powieści  Herodota  istaośó  rzeczy  dowodzi.  Zoajdoją  się  te  wody  słone 
około  jeziora  Ilmen  czyli  Liman  ^  z  którym  Dniepr  łączy  się,  i  w  po- 
mniejszych jeziorach.  Rusini  nazywają  te  jeziora  Prohnąj\  a  w  szcze- 
SfŁlaości  Siatkowate :  Czerwonenkę:  Rosockowate.  Te  wody  ogniem 
słonecznym  w  miesiącach  Czerwcu ,  Lipcu  i  Sierpnia  usaszone  zosta* 
wjyą  po  sobie  sól  zpieczooą ,  którą  tameczni  zowią/Vohnq;Aa.  Po- 
wierzchowność tej  soli  czysta  i  biała,  środek  mętny ^  ostatek  czarny 
i  z  ziemią  zmieszany.  Kamień  tej  soli  40.  fontów  ważący  Kozacy  zo- 
wiąptMJ,  cena  lekka,  bo  się  za  złoty  kupuje.  Suche  lato  dostarcza 
jej  wiele,  mokre  żadnej. 

Znajduje  się  takaż  sama  sól  w  krajach  Moskiewskich,  w  jeziorach 
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gniewu  ofiauy  na  ped^ftoym  i  kapłanie.  Miał  ten  ksiąie  dws 
synów  żonatych,  Bolesława  Mazowieckiego,  i  Kazimierza 
Kujawskiego,  bo  dwaj  młodsi  Ziemowit  i  Ziemomysł  jeszcze 
w  małoletności  zostawali.  Lecz  młodszy  Kazimierz  będąe 
tylko  zaręczony,  dojrzalszej  pory  oczekiwał.  Wysłał  go 
Konrad  do  Wrocławia  na  dopełnienie  małżeństwa ,  pod  do- 
zorem Jana  Czapli  scholastyka  Kujawskiego  i  Płockiego ,  a 
kanclerza  swojego ,  który  bywszy  oba  synów  książęcych 
nauczycielem ,  i  rządcą  ich  młodości ,  wielki  u  dworu  miał 


Mołoczne ,  Berda,  sazwana  od  miejsca  Małoezanka^  Berdanka, 
Zbiera  stę  takie  sól  podobna  koioPerekopa  w  lez\wz%  Hnntkoie  Oztero: 
zowią  ją  Krymka. 

Soli  warzonej  dostarczają  kraje  Raskie.  Czerpają  się  wody  ze 
źródeł  lab  studzien  surowic  wiadrami  skurzanemi,  a  wlane  do  rya  . 
płyną  do  gmachów  solo  warnych  wiciami  nazwanych :  ociekają  zai  do 
panwi  miedzianych  lob  żelaznych ,  płaskawych  i  podługowatych.  W 
tych  naczyniach  poty  się  woda  warzy ,  póki  wysmażona  ze  wszystkim 
nie  zoslawi  po  sobie  mas&y  białej  i  miękkiej.  '  Zlewa  się  pospolicie  ta 
spl  do  większych  lub  mniejszych  tworzydet  figury  konicznej  naksztidt 
szklanek,  z  których  ztęźona  sól  i  uschła  wyrzuca  się  w  sztukach, 
Hufki  po  Rnska  Dftzwaoych.  Czasem  ją  w  beczki  bez  iadnfy  formy 
składają.y.a  ta  zowie  się  zapiekanka.  Robiący  około  niej  zowią.się 
zwarycze.  Pełno  takiej  soli  w  Pinszczyzoie  i  na  Wołyniu.  W  głęb- 
szej Litwie  rzeki  JNiemen,  Willa  ^  Dźwioa  z  Królewca  i  Rygi  soli  ^za- 
morskiej dodają.  W  ziemi  Saaockiąi  około  Krecowa  wody  słone  czer- 
woniawe  gdy  się  uwarzą  i  w  sól  obrócą ,  ta  sól  pęka  się  w  drobne 
sztuczki  biorąc  nazwisko  gradówki. 

Dwa  zdarzone  przypadki  w  przeszłych  wiekach  z  ognia  pochodzą- 
ce, zostawiły  w  krooikaeh  ślady  szkód  w  Wieliczce  uczynionych. 
Pierwszy  się  stał  w  roku  1510.  w  początkach  panowania  Zygmunta  I. 
o  którym  Jnoius  Decius ,  pisarz  zupny  Sewei*yna  Bonera  i  historyk 
Polski  powiada  w  księdze  de  Sigismundi  regis  temporibut.  Niejakiś 
zło4liwy  robotnik  wychodząc  z  szyby  ^  ogień  w  lochach  ziemnych  podr 
rzuctt',  z  którego  pochodzącym  dymem  jedni  się  z  pozostałych  robo- 
tników poddsili,  drudzy  uciekając  szyje  połamali.  Andrzej  Kościelec^ 
na  ów  czas  Inpnik  strachem  zdjęty,  wydał  samego  siebie  na  niebezpie- 
czeństwo ;  gdy  się  żaden  z  czeladzi  lezó  nie  poważyła  sam  wskoczył  do 
szyby  dla  ratunku  wespół  z  {Sewerynem  Betmanem  rajcą  Krakowskini, 
starcem  siedmdziesiętoletnim  przełożonym  nad  górami.  Kościelecki 
zrażony  dymem  niedolazłszy  do  gruntu  spadł  na  dół :  Betman  go  oca- 
cił^  i  oba  pospołu  ogień  przygasiwszy  niebezpieczeństwo  zatrzymali. 

Drogi  przypadek  zdarzył  się  w  roku  1644.  dziesiątego  dnia  Gra* 
dnia^  jako  świadczy  Piasecki  na  karcie  505.  W  szybach  Bonerowskich 
zapaliło  się  nieostrożnie  siano  od  świecy.  Od  tego  ognia  i  dymu ,  co- 
kolwiek znajdowało  się  ludzi  i  koni^  wszystko  się  podusiło.  Trwał 
ten-  dym  i  pożar  przez  cały  rok  następujący  niedopuszczająe  roboty ; 
zkąd  wielki  niedostatek  soli^  a  szkody  w  skarbie  królewskira  nastąpiły. 
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kredyt  i  powagę.  Młody  Kazimierz  pierwszemi  nowej  mał- 
ionki  powabami  usidlony,  a  w  domu  pokrewnych  z  honorem 
i  wspaniałością  podejmowany,  bawił  się  długo  we  Wrocła- 
wiu, nie  kwapiąc  się  do  Mazowsza,  groźną  tylko  popędii- 
wego  ojca  postacią ,  a  Pruskich  trwóg  odgłosem  posępnego  i 
dzikiego.  Ztąd  urosło  w  Konradzie  podejrzenie ,  jakoby  te 
przewlekłe  na  Szląsku  pobyty,  niosły  w  sobie  jakoweś  zdra* 
dy;  i  że  Henryk  ojciec  synowej,  knując  tajemną  na  niego 
zemstę  za  więzienie  ojcowskie,  umyślnie  Kazimierza  trzy- 
mał na  biesiadach ,  aby  niespodzianą  tym  czasem  do  Mazow- 
sza uczynił  wycieczkę.  Nie  lubiła  Czapli  Agazya  żona  ksią- 
żęcia ,  chytra  i  okrutna  Ruska ,  z  przyczyn  niewiadomych. 
Oboje  zatym  księztwo  zwaliło  przyczynę  mniemanego  podej- 
ścia, na  prałata,  jakoby  on,  ile  rządca  i  faworyt  Kazimierza, 
najdzielniejszą  uknowanego  fortelu  sprężyną  ruszał.  Użyto 
na  ułudzenie  jego  powierzchownych  grzeczności,  aby  go  spro- 
wadzić ze  Szląska  pod  pozorem ,  że  książę  rady  jego  w  głó- 
wnych jakichści  sprawach  potrzebował.  Lecz  skoro  Czapla 
do  Płocka  przybył,  wtrącono  go  natychmiast  do  katuszy,  i 
po  kilkodniowych  na  katowniach  ciągnieniach,  jak  publiczne- 
go złoczyńcę  powieszono.  Mściła  się  krwawa  Agazya  i  po 
śmierci  jeszcze :  albowiem  gdy  tameczni  Dominikanie  zmar- 
łego do  pogrzebu  nieśli,  kazała  porwać  trupa,  i  przywlókłszy 
go  wołami  do  przygotowanej  na  to  umyślnie  szubienicy ,  nie 
daleko  kościoła  tych  księży  nad  Wisłą ,  na  przeciwko  tumu 
powtórnie  powiesić  rozkazała.  Gdy  się  złości  zadosyć  stało, 
Marcin  przeor  Dominikański  pogrzebł  ciało  w  kościele  wię- 
kszym ').  Kromer  tę  śmierć  haniebną  Czapli  sprawiedliwej 
zemście  boskiej  przyznaje ;  iż  on  dawniej  plotkami  swojemi 
Krystyna  wojewodę  Mazowieckiegą  o  zgubę  przyprawił,  a 
upadkiem  zacnego  męża  ojczyznę  na  Pruskie  wycieczki  na- 
raził. 

XXV.  Korzystali  tym  czasem  Niemieccy  książęta  z  ma- 
łoletności  i  niedoli  książąt  Wielkopolskich ,  synów  Odonicza, 


1)  Długosz ;  Kromer  i  inni.  Bogufał  zamiast  kościoła  Dominikań- 
skiego, kładoie  eccłetiam  gancti  Bmedicti,  co  podoboiejsza  do  pra- 
wdy, bo  Benedyktyni  mieli  klasztor  i  kościółek  przy  tamie  nad  Wisłą. 
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a  śmierci  Henryka  brodatego ,  przez  najazdy  od  strony  za* 
chodniej ,  cisnąc  się  w  głąb  Polski ,   gdy  jai  dawniej  Zao« 
drzaóskie  nad  Słowianami  panowanie  wydarli.     Ziemia  La« 
buska  pograniczna  Szląskowi  i  Luzacyi ,  była  najbliższą  ich 
zamiarów.     Zdobył  tę  krainę ,  starożytne  dziedzictwo  ksią- 
żąt Polskich,  Konrad  margrabia  Misnji  przetl   trzydziesta 
laty')  na  Władysławie  Laskonogim.  Henryk  brodaty  wkrót- 
ce ją  odzyskał^),  i  w  podziale  państw  swoich  między  synów, 
młodszemu  Konradowi  oddał.     Trwało  tam  Polaków  pano- 
wanie przez  resztę  życia  Henryka ,  który  biskupa  nawet  ta- 
mecznego ,  zostawszy  opiekunem  księzŁw  Bolesława  monar- 
chy,  licznemi  w  Polszczę  dobrami  nadał  3).     Arcybiskup 
Magdeburski  Wilebrand ,  potężny  na  ów  czas  obszernością 
różnych  possessyi  i  liczbą  hołdowników ,  między  któremi  sa- 
mych margrabiów  Brandeburskich  Uczył  ^)  ,  w  czasie  wojny 
z  niemi  ^)  upatrzył  porę  do  oblężenia  Lnbusza.   Rościli  sobie 
prawo  to  tego  zamku  arcybiskupi  Magdeburscy  do  roku  lilO. 
kiedy  Henryk  y.  cesarz  mając  wojnę  z  Krzywoustym ,  i  pró- 
żno go  dobywając ,  darował  im  zamek  tą  mocą ,  której  nie 
midl^).     Leżało  wojsko  arcybiskupie  kilka  niedziel  około 
fortecy,  póki  Henryk  książę  Szląski  nie  przybył  z  odsieczą. 
Zwiedziona  bitwa  i  wygrana  usunęła  Niemców  ed  oblężenid^ 
a  Wilebrand  straciwszy  ludzi  wiele  i  dalszą  nadzieję ,  odszedł 
na  dalsze  z  Brandeburczykami  w  starej  i  średniej  marchji 
pretensyi  swoich  popieranie '').     Powiodło  się  lepiej  Pomo- 
rzanom Kaszubskim,  którzy  tegoż  samego  czasu  zamek  San- 
tocki ,  do  Wielkiejpolski  należący ,  a  od  Henryka  brodatego 


1)  Obacz  w  Tomi«  YI. 
%)  Obacz  w  Tomie  VI. 

3)  Obacz  wyłej. 

4)  Gebhard  m  mareh*  Ąąailoa.  na  karcie  129* 

5)  Byli  6w  czas  margrabiami  Jan  i  Otton ,  synowie  Alberta  II.  uro* 
dzeni  z  Matyldy  margrabiaoki  Misnji  i  Lnzacyi ,  córki  Konrada  i  Elż- 
biety Mieczysławowny,  siostry  Władysława  Laskonogiego.  Obacz  Geb- 
barda  wyiej  wspomnionego ,  na  karcie  130.  o  przyczynach  tej  wojny. 

6)  Obacz  w  Tomie  V. 

7)  Długosz  665.r    Anonim  areb.  Gnieźnieński  na  karbie  91. 
A.  Nanuiewieza.  Tosi  VII.  4 
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po  wzięciu  tej  prowincyi  zabrany  opanowali  ')•  Powetowały 
tej  straty  pomyślności  Krzyżaków.  Złączeni  z  kawalerani 
Inflantskiemi  w  Prusiech,  za  przybyciem  do  nich  Ottona 
ksiąźęcia  Brunświckiego  ze  świeżym  Indem,  j^odbiłi  ziemię 
Warmińską,  Matangią,  Bartę  i  Galindyą.  Stanęły  tam 
zamki  ^)  rozmaite.  Zaludniły  się  Prusy  Niemcami  więcej 
niżeli  kiedy ,  którym  Krzyżacy  rozdając  ziemie  nabyte  pra- 
wem lennem,  wkrótce  do  wielkiej  potęgi  i  bogactw  przyszli^), 
nim  wzrastające  ich  szczęście  5  zazdrość  Świętopełka  ksią- 
żęcia  Pomeranji ,  a  własna  ich  duma  i  nieludzkość  nad  kra- 
jowcami o  srogie  klęski  przywiodła,   o  czem  niżej. 

XXyi.  To  gdy  się  działo ,  przeniknęła  żalem  całe  du- 
chowieństwo zniewaga  mu  uczyniona  od  Konrada.  Andrzej 
biskup  Płocki  bojaźnią  zdjęty  nie  chciał  się  ująć  kościelnego 
oręża  ^):  dobył  go  Piotr  arcybiskup  Gnieźnieński.  Włożona 
klątwa  na  dyecezyą  Kujawską  i  Płocką ,  w  których  Czapla 
był  prałatem.  Odcięty  Konrad  od  społeczności  kościelnej^ 
widząc  że  gniewy  jego  i  pogróżki ,  nie  wielkie  w  mężnym 
metropolicie  sprawiły  wrażenie ,   a  bojąc  się  dalszych  wy- 


1)  Dtupsz  tych  Pomorzanów  nazywa  Saxone8,  Anonim  arcbidyakon 
Gniezoieoski  leittonicos.  Nie  mylą  się  oba ,  poniewai  ci  PomorzaDie 
Nadodrzańscy^  albo  Kaszubscy  juz  się  byli  pooiemczeli  przez  zaprowa- 
dzone od  książąt  tamecznych  osady  Niemieckie;  jako  się  nie  raz  wy- 
lej mówiło.  Książęta  Warcisławowiczowie ,  choć  urodzeniem  Słowia- 
nie praez  sąsiedztwo  Niemców  zliydzili  sobie  krew  rodowitą  i  przyją- 
wszy  powabne  tytuły  książąt  państwa  Rzymskiego ,  krajami  Sto wiań- 
akiemi  Saxonią  doloą  pomnożyli.  Ze  zaś  tu  mowa  o  tych  Pomorzanach, 
świadkiem  jest  Bogufoł  na  karcie  62.  gdzie  mówi ,  iz  około  roku  nu. 
gdy  miasta  i  kraje  Wielkopolskie  poczęły  powoli  do  synów  Odonicza 
Przemysława  i  Bolesława,  jako  dziedziców  naturalnych  z  uzurpaeyi 
książąt  Sz łaskich  powracać,  „Pomerania  qui  hngo  tempore  in  anti- 
quo  castro  Santok  Silesia^^  dud  Uenrico  et  JiUo  ęjus  Boleslao  ser^ 
vterunt ,  ipsnm  castrum  duci  PremUlao  sponte  sua  dederunt/* 

%)  Obacz  Dusburga.  Te  zamki  były  Balga,  Parligal,  Kraciberg, 
Ressel,  Helsberg^  Schinkenberg,  Brunsberg,  Wisebburg  i  inne. 

3)  yjPlura  alia  castra  aedi/icaverant nohiles  et  fendatariiy  guide 
partibus  Aliemaniae  cum  omni  domo  et  familia  et  eugnatione  venerunt 
in  iubsidium  dictae  terrae^  quorum  Deus  nomina  soUmnamt.^* 
Dasburg. 

4)  Długosz  na  karcie  6(S4.  aam  sobie  sprzeciwia  aię.  Powiedziawszy 
f^propter,  quodAndreas  episcopus  Plocensis  eum  et  uxorem  tjus  pu- 
blice exeommunicavit^'  mówi  na  karcie  następującej,  ie  się  zląkł  i 
tego  nie  uczynił. 


BOLESŁAW  WSTYBUWY.  SŁ 

klęcia  sutków ,  iądał  pokaly  i  jechał  do  Łęctycj  dla  poje* 
dnania  się  z  koici«riem.  Ulotouj  sposób  lej  sgody,  ałeby 
Konrad,  na  dosyć  uczynienie  za  popełniony  występek ,  od- 
iai  na  wieczne  czasy  arcybiskupowi  miasto  Łowicz  z  okoli- 
eznemi  tom  puszczami,  gdzie  dawniej  bywały  łowy  książęce^ 
arcybiskup  zaś  dla  uznania  najwyiszej  zwierzchności  ksiąiąl 
Mazowieckich,  corocznie  jedne  grzywnę. złoto  do  skarbu  ofia- 
rował. Zęby  tonie  arcybiskup  miał  w  katodrze  Płockiej 
miejsce  między  kanonikami  i  preb.endę.  Prócz  togo  nadał 
Konrad  róine  przywileje  i  wolności  kościołowi  Kujawskiemu 
i  Płockiemu.  Atoli  rozgrzeszenie  arcybiskupie  znalazło 
przeciwność  w  Rzymie.  Grzegorz  papiei  skassował  daną 
ahsolucyą,  wyznaczając  z  ramienia  swojego  dwćchkommissa- 
rzćw  Tomasza  Wrocławskiego  biskupa ,  i  Gerarda  schola- 
styka Krakowskiego,  aby  oni  odebrawszy  powtórną  od  ksią- 
ięcia  uczynionej  darowizny  approbatę ,  uroczyście  go  imie- 
niem papiezkiem  rozgrzeszyli.Przyczyną  togo  być  rozumiem'), 
ie  w  pierwszym  Konrada  przywileju,  nie  byli  włożeni  ksią- 
żęto  jego  synowie ,  którzy  w  czasie  mogliby  zerwać  przyjęto 
od  ojca  obowiązki.  Co  gdy  się  dopełniło ,  a  Konrad  nowym 
przywilejem  pierwszą  donacyą  i  inne  łaski  w  niej  zawarte 
potwierdził ,  rzeczeni  komissarze  ^upelnia  go  jui  rozgrze- 
szonym być  uznali^).  Wkrótee  po  toj  sprawie  odebrał  tonie 
Konrad  3)  miasto  Bydgoszcz «  zabrane  przez  Świętopełka  w 
czasie  rozruchów  o  opiekę  Bolesława:  aPomorczyk  mszcząc 
się  nad  Mazowieckim,  Kujawy  spustoszył ,  i  miasto  inowro- 
cław  z  przyległemi  włościami  spalił^^. 

ROK  1240.— 1241. 

XXVII.  Rok  następujący  pogroził  Europie  wskrzesze- 
niem wieku  dawnych  Honnów ,  a  na  Polskę  tylko  Ruś  i  W^- 

1)  List  Konrada  w  Dło^szn  na  karbie  666. 
•   Jt)  Kromer,  BlugoBz,  Bogofał  na  karcie  60*    f^Loco  etgtts  maiąfi^ 
cii  ConraduM  saepe  dictus  casłrum  Łowicz  cum  suo  distriełu  archi- 
ępiscopo  et  eeclesiae  GnietnenH  in  satisfaetionem  perpetuo  donavit/' 

3)  hecondUatione  celehrała.  Długosz  664.  Anonim  archidyakon 
Gnieźnieński,  zamiast  Konrada/  Uadzie  Kazimierza  Kojawskiego 
syna  Konrada. 

4)  Niigosz  tamie. 

4* 
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gry  gniew  swój  wylał.  Była  to  owa  straszna ,  a  dotąd  je- 
szcze przed  Dnieprem  nie  widziana  Mogołów  nawała,  którzy 
przed  kilką  laty  Ruś  zadnieprską  zniszczyli ').  Dali  do  tego 
przyczynę  niezgodni  z  sobą  w  publicznych  nawet  nieszczę- 
ściacli  książęta  Ruscy.  Księztwo  Kijowskie,  aczkolwiek 
nstjtwicznemi  pokrewnych  carzyków ,  wzajemnie  siebie  zpy- 
ehających  odmianami  osłabione ,  było  zawsze  celem  ich  am- 
bicyi,  jako  noszące  zdawna  prerogatywę  zwierzchności  nad 
innemi.  Na  początku  wieku  XUI.  poczęli  przemagać  nad 
innemi  książętami  Włodzimirscy  nad  Klazmą,  a  Haliccy  z 
tej  strony  Dniepru.  Wszewłod  Włodzimierski  z  Romanem 
Halickim,  zabitym  pod  Zawichostem  stawili  za  życia  swojego 
kogo  chcieli  w  Kijowie.  Ze  śmiercią  ich  poczęły  się  walió 
te  nowe  na  Rusi  dynastye.  Włodzimierzanów ,  wylewy 
M ogolskie ,  począwszy  od  roku  1212.  zniszczyły,  czyniąc 
ich  hołdownikami  Tatarskiemi.  Halickich  książąt  potęga  oba- 
liła się  niezgodami  książąt  przeddnieprskich ,  a  rewolucyą 
Węgierską ,  i  krótkiem  na  tron  wyniesieniem  Kolomana  ^). 
Nie  zważając  na  prawa  krwi  i  sukcessyi ,  ten  sobie  z  Rusi- 
nów przywłaszczał  księztwa  Kijowskie  i  Halickie ,  kto  był 
mocniejszy  w  partyzantów.  Trwały  te  turnieje  do  roku  1240. 
kiedy  Oktaj  Kan*podbiwszy  sobie  przez  synowca  Batego  Ruś 
zadnieprską  przed  kilką  laty  ^) ,  umyślił  i  dalej  korzystać  z 
wojsk  swoich  zuchwalstwa ,  a  gnuśności  odporców.  Siedział 
na* stolicy  Kijowskiej  Michał  Wszewłudowicz ,  po  zejściu 
Włodzimierza  Rurykowicza.  Zatarki  Tatarzyn  zapuściwszy 
hordy  drapieżne  ku  Dnieprowi,  chciał  ubiec  miasto  Kijów 
fortelem ,  i  na  wybadanie  mocy  jego  i  położenia  wysłał  je- 
dnego z  wodzów  swoich  Mangu  Kana.  Michał  książę  dosta- 
wszy szpiegów  Tatarskich,  kazał  ich  pozabijać,  a  sam  do 
Węgier  uszedł^).     Szkodliwe  są  zaczepki  możniejszych  bez ' 


1]  Obaez  wyżej  pod  rokiem  1236. 


— ,   _   ._   — , — _ synowi    , 

wifiza^  dawniejszego  kisiązęcia Kijowskiego.  Długosz  pod  rokiem  12^5  -  6. 

3)  Obaez  wyiej. 

4)  Desuignes  w  Tom.  III.  w  historyi  Huńskiej  na  karcie  94. 
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siły  i  rezolueyi.  Pomogły  Tatarom  do  wykonywania  przed- 
sięwzjęeia  uowe  między  temiż  Rusinami  zatargi;  jaraza  za 
pobite  towarzysze  skutek  ich  przyspieszyła. 

XXyiII.  Ucieczka  Michała  otworzyła  drogę  do  Kijowa 
Rościsławowi  Mścisławowiczowi.  Ojciec  jego  Micisław  i 
dziad  Roman ,  byli  książętami  tego  kraju.  Dziada  zegnali 
książęta  linji  Czerniechowskiej ') :  ojciec  przegrawszy  bitwę 
z  Mogołami  w  roku  1212.  był  w  niewolę  zabrany,  z  której 
choć  się  potem  wydobył,  i  Łuckie  czyli  Włodzimierskie  księ- 
ztwo  otrzymał  z  daru  Włodzimierza  Rurykowicza,  w  nad* 
grodę  utjraconego  Kijowa,  wypędziła  go  ztamtąd Litwa ^). 
Ledwo  Roscisław  wszedł  do  Kijowa ,  Daniel  Romanowicz 
książę  Halicki  ^) ,  niechętny  Rościsławowi ,  iż  go  Bela  IV. 
król  Węgierski,  ożeniwszy  z  córką  swoją  Anną^)  księztwem 
Halickiem,  nie  mając  go  sam,  obdarzył,  lub  tylko  tytułował, 
zebrał  ludzi ,  i  z  Kijowa  wyrzucił ') ,  osadziwszy  tam  jakie* 
goś  Dymitra.  Roscisław  udał  się  o  pomoc  do  teścia  Wę- 
grzyna^), klóry  na  wsparcie  jego  preten3yi  posłał  znaczne 


i)  iSwiętosławWflzewłodowicz  roka  1174.    Degaiynes.  •-  Dłiifosz. 

2)  Stryjkowski  pod  rokiem  1220.  na  kareie  235. 

3)  Syn  BomaDa  sławoego,  który  zginął  pod  Zawichoatem.  Tea 
Daniel  wygnawszy  około  roka  1225r  jako  iwiadczy  Dłogesz ,  Kolo* 
mana  królewicza  Węgierskiego,  wygnany  był  sam  z  Halieza  od  Iza* 
sława  Kijowskiego  w  następnym  roka  1226.  Izasław  posadził  na 
jego  miejsca  w  Haliezn  Michała  Wszewołodowieza,  gdzie  podobno  ten 
Michał  panował  aź  do  śmierci  Włodzimierza  Rarvkowicza^  któr^T  w 
ten  czas  opanował  księztwo  Kijowskie*  gdy  Mscisława  brata  jego 
stryjecznego  Tatarzy  w  niewolą  zabrali.  Po  śmierci  Włodzimierza 
zaszłej  między  rokiem  1236.  i  rv39.  Michał  wstąpił  aa  państwo  Ki- 
jowskie, a  Daniel  wrócił  się  do  Halicza, 

4)  Praj  w  historyi  Węgierskiej  253.-270 — 310, 

5)  Degnignes  w  Tomie  I.  Części  I. 

6)  Nie  chodziło  to  o  księztwo  Halickie ,  którego  był  dziedzicem 
naturalnym  Daąiel^  jako  chce  Praj  na  karcie  253.  ale  o  Kijów,  do 
którego  wszyscy  książęta  Ruscy  prawo  sobie  przywłaszczali^  zpycha- 


Omyłki  tej  fandament  poszedł  podobno  z  tego,  ie  po  osłabionej  Rusi 
Przeddnieprskiej  przez  zwady  ksiąiąt,  Roman  Halicki  chciał  nową 
uformować  w  Haliczu  monarchią  Ruską ,  a  syn  jego  Daniel  toi  samo 
popierał,  dla  czego  i  n  papieża  potem  koronę  królew&ką  otrzymał. 
Jakoi  nietylko  listy  papiezkie  dają  mu  tytuł  króla  Ruskiego,  ale 
aawet  list  Beli  IV.  cytowany  od  Prąja  na  karcie  153. 
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okrucieństwa  tych  barbarzyńców.  Aźe  zniszczywszy  wszyst- 
kie włości  aż  do  Wisły,  niezmierną  z  sobą  sprzętów  i  do- 
bytku zdobycz  zabrali,  cofnęli  się  znowu  od  tej  rzeki  ua 
Ruś,  dla  składu  tam  swojej  łupieży  i  dalszych  rabunków. 
Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  w  tymże  samym  czasie  roz- 
sypawszy się  pod  różnemi  udziałowemi  wodzami  po  wszyst- 
kich ziemiach  Ruskich,  między  Bugiem,  Niemnem  i  Prype- 
cią  leżących,  podobne  tam  jak  w  księzŁwach  Halickiem,  Ki- 
jowskiem  i  Włodzimirskiem  szkody  i  zniszczenia  porobili '). 


torvos,  exłremitates  ossosas  et  nervosai,  crura  quoque  grossa^  sed 
tibias  hreviores,  ttałuram  tamen  nobis  aegualem:  guod  enzm  in  łi" 
bus  dąficit,  in  superiori  corpore  compensatur, 

fyPatria  eorum  tellus  oiim  deserta,  et  maximae  vastitatts  ul- 
tra omnes  Chaldeos ,  de  qua  leones ,  ursos  et  alias  feras ,  areubus 
et  alUs  machinis  expulerunt.  De  coriis  earundem  buUitis  sibi  arma 
levia  guidem,  sed  tanusn  impenetrabiUa  coaptarunł :  Solent  autem 
non  mascimis,  sed  fortissimis  ęguts,  ac  parvo  pabulo  contenłis^  in- 
sidentes  fortiter  alligart.  Jaeulis,  elaris^  bipennibus,  et  gladiis  in~ 
fatigabiUter,  et  fortiter  dimicare ;  sed  prerogativam  habent  in  ar- 
eubus, et  argutam  industriam  pugnandU  A  tergo  dcbilius  annati^ 
ne  fftgiajtt;  non  prius  a  conjfictu  reeedunt,  qvam-  principale  vexil- 
ium  sui  ducis  videant  reti'oire.  Ficłi  ąuoąue'  non  suppUcant^  et 
vincentes  non  parcunt,  In  volitntate  et  proposiło  subiiciendi  sup  do^ 
mino  totum  rnundum  persistunf  omnes,  ąuasi  vir  unus ;  necpossunt 
tamen  mtUia  milUum  cpmputari,  SatelUtes  vero,  numeros  sexcenta 
milUa  ^  cum  ad  mansiones  exercitui  prąeparandas  praeniittuntur, 
properantes  in  eguis  eur  soribus,  sub  unius  noctis  spatio  transvolant 
ires  dietas ;  se  segue  subite  per  totam  dijfundentes  provinciam,  unir 
yęrsum  populum  inermem,  immunitum,  et  dispersum  praeocupantes^ 
tantam  Jdciunt  stt^agem,  ut  rex,  vel  princeps  terrae  obsessae,  guos 
contra  eos  adunet^  et  in  bello  ordinet,  non  i»veniaŁ,  Omnes  popu-' 
los,  et  principes  regionum  seoundum  non  causam,  ut  eausam  tem- 
pore  guietis  deeipiunł.  Nunc  se  propłer  Magos  reges,  guorum  sa- 
eris  corporibus  omatur  Colonia,  in  patriam  suam  repOrtandos :  nunc 
propter  ,avaritiam  sypęrbiam  Romanorum ,  gui  eos  antiguitus  opr- 
presserunt,  relidendam :  nunc  propter  subdendas  sibi  barbaras  tan- 
tum, et  hyperboreas  nationes,  etgenłes:  nunc  propter  furorem  Teui- 
tonictim  sua  modesiia  temperandum :  nunc  propter  militiam  a  Gal- 
lis  addiscendam. :  nunc  propter  tej*rae  fertilitatem ,  guae  suae  mul- 
łiłudini  sufficere  possit,  acguirendam :  nunc  propter  peregrinationem 
ad  S,  Jacobuni  in  Qalicia  terminandam ,  egressos  se  patria  menti- 
untur.  Pro  guibus  Jigmenti^,  guidom  eis  reges  simpUces,  inito  foe- 
dere  liberum  per  terras  suaf  transitum  concesserunt^  eis  guae  foe- 
dera  non  servantibus  nihilominus  perięrunt  etc.*' 

1)  Kronikarze  Rascy  zniszczenie  wiela  miast  na  Rnsi  teraźniejszej 
Litewskiej ,  także  na  Podlasiu  czyli  w  dawnej  Jadzwingji  przypisają 
Tatarom  za  Batakana.  Stryjkowski,  który  sam  wielkie  błędy  w  hi- 
storyl  Litewskiej,  a  za  nim  Kojalowicz  popełnia,  powiada,  ie  ta  re^- 


[ 
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I  A  tak,  gdy  Łęższe  mrozy  ukrzepiły  lodami  Bug  i  Wisłę, 

puściwszy  się  znowu  na  odwrót'),  dobyli  Sandomierza,  złu- 
I  pili  klasztor  Koprzywnicki,  wybiwszy  mnichy,  i  co  tylko  z 

'  okolicznych  mieszkańców ,  szukając  bezpieczeństwa  iycia  i 

majątków,  w  murach  miejskich  zamknęło  się.  Tymie  zapę- 
dem zagnawszy  się  przez  Wisłę,  aż  ku  Szkalmierzowi,  jui 
byli  o  siedm  mil  od  Krakowa,  gdy  nie  mogąc  podołać  nie 
tak  rzezi  bezoręinego  gminu,  jak  ocaleniu  zdobyczy,  mia- 
nowicie w  brańcach  wracali  się  znowu  za  Wisłę  na  wstę- 
pie wielkiego  postu,  pędząc  przed  sobą  w  pętach  na  wzór 
bytia  tysiące  nieszczęśliwych  obojej  płci  niewolników. 

XXX.  Przesiadywał  Bolesław  z  matką  w  Krakowie, 
nie  śmiejąc  oprzeć  się  tej  rozbójniczej  zgrai.  Czulszy  na 
jęki  i  mordy  ziomków  Włodzimierz  wojewoda  Krakowski, 
zebrał  co  mógł  rycerstwa  przy  Kalinie,  puszczając  się  w 
pogoń  za  Mogołami,  których  dognawszy  u  większego  Tur- 
ska  ^)  wsi  milę  od  Połańca ,  nad  rzeką  Czarną ,  gdzie  się 
pogaństwo  zatrzymało  dla  spoczynku,  znaczną  ich  część 
nagłym  napadem  wyciął.  Poprawili  się  Mogołowie,  opłoną- 
wszy  nieco  z  pierwszego  popłochu.  Widząc  nierównie  mniej- 
szą liczbę  naszych,  dobrze  już  podróżą  i  pracą  zmorzonych, 
rzucili  się  na  nich  wzajemnie,  i  ubiwszy  niewielu,  resztę 
rozegnali.  Pod  czas  tej  bitwy  wielu  jeńeówj  mając  czas  do 
uwolnienia  się  z  więzów,  uciekło  do  lasów,  a  Mogołowie 
też  bojąc  się^  aby  Polacy  w  większej  kwocie  na  nich  z 
zasadzek  nie  napadli,  uszli  do  puszczy  Strzemeckiej  nie 
daleko  Sieciechowa,  gdzie  się  w  tajnikach  przez  kilka  dni 
ukryli.    Nie  długo  potem  udawszy  się  potrzecie   na  Kuś, 


wolucya  Tatarska^  a  z  jej  okazy  i  potęga  Litwinów  wyiszą  mi«ć  i>o- 
winaa  datę.  Lecz  poprawująe  Rasinów,  iadaeco  fnodamentn  swojej 
powie&ei  nie  kładoie.  Dawniejszych  lat,  począwszy  od  roku  1*^1!^. 
Bie  przeszli  Tatarzy  Dniepra,  i  tylko  pustoszyli  Ruskie  kraje  z  tam- 
tej strony  tej  rzeki.  Będziemy  o  tern  mówić  niiej  nieco  na  swojem 
miejsca  z  większą  dokładnością. 

1)  Długosz,  Kromer. 

%)  Degaignes  w  historyi  Hońskiej  w  Tomie  UL  powiada^  £e  Ckiń- 
czykowie  opisiąjąc  w  dziejach  swoich  tę  Mogołów  nawałnicę;  zesta- 
li iii  w  księgach  swoich  pamięć  Tarska^  pod  imieniem  Tulisco, 


M  IBST.  NAR.  POLSKIEGO 

sgromadzili  tam  rozsypane  po  rąbankach  i  rozbojach  roz- 
liczne hordy  swoje,  które  uformowawszy  we  dwa  znaczne 
udziały,  rozeszli  się  przy  Sandomierzu  tym  sposobem.  Kaj- 
dan z  mniejszą  dywizyą  niszczył  ziemię  Łęczycką  i  Kuja- 
wy :  Peta  czyli  Bajdar  szedł  ku'  Krakowu  ')  około  rzeki 
Bamionnej,  i  Azy  miasta  biskupa  Krakowskiego,  mając  za 
przewodników  Rusiny  i  brance  Polskie.  Krwawa  jego  po- 
dróż dała  nazwisko  drogi  Batego  owemu  gościńcowi,  któ- 
re się  dotąd  w  pamięci  potomnych  utrzymuje  ^).  Ziemia- 
nie Sandomirscy  i  Krakowscy  ośmieleni  nieco,  choć  małym 
przy  Tnrsktt  Włodzimierza  zyskiem,  a  bardziej  zaźaleni 
na  pogaństwo  o  tak  srogie  zniszczenie  kraju,  zabory  ludu, 
i  gwałcenie  wszystkich  praw  świętych  i  świeckich ,  posta- 
nowili własnemi  ciałami  zarzucić  tamę  Mogolskim  zapędom. 
Zgromadziło  się  mężne  rycerstwo  około  wsi  Chmielnika, 
nie  daleko  Szydłowa.  Uwiadomieni  Tatarzy  o  gotowości 
Polaków ,  podzielili  wojsko  swoje  na  dwa  zastępy.  Pier- 
wszy naczelny  miał  zaraz  uder:^yć  ze  zwykłemi  dzikiego  na- 
rodu wrzaskami  dla  postrachu;  drugi  stać  dla  posiłku >  w 
przygodzie  klęski  pierwszego ,  i  bitwę  odżywić.  Zeszły 
się  wojska  dnia  18.  Marca ')  ze  wschodem  słońca. 

XXXL  Polacy,  którzy  dla  mniejszości  swoich  spoinie 
wszyscy  bić  się  chcieli ,  uszykowali  się  we  dwa  skrzydła. 
Włodzimierz  wojewoda  z  Klemensem  kasztelanem  przywo- 


1)  Rrooikarze  iitsi  kładną  Batogo  zamiast  Pety  ezyli  Bajdara,  ny- 
ląo  aię  z  podobieństwa  aazwisk.  Baty  nie  byt  w  Polszczę^  ale  w 
Węgrzech^  zkąd  potem  z  innemi  wodzami  złączył  się  w  Szląska  in- 
ną drogą.  Anonim  arcfaidyakon  Gnieźnieński  powiada  pod  rokiem 
1241.  na  karcie  92*  ,,Quando  vero  fuiŁ  rex  Tartariae  in  introitu 
Hungariae  parłem  exerciłus  sui  contra  Poloniam  desłinauit,** 

2)  Długosz  oa  karcie  67^.  powiada,  ii  ta  droga  około  Dzy  nazy- 
wa się  dotąd  drogą  Batego,  ezyli  Pety  raczej  albo  Bajdara.  ,yStrjih 
ta  enim  in  villas  Prandocin  etmRzeełŁow  episcopales  prope  Iłsam  €»- 
tantes ,  per  quam  Bało  Tarłarorum  imperator  dueebat  exerciłum, 
via  Bati  in  hodiernum  apeUaiur/^  Batnkan  będąc  na  ów  czas  ca- 
łej tej  wyprawy ,  tak  Ruskiej  jak  Polskiej  i  Węgierskiej  powszech- 
nym i  najwyższym  wodzem,  lubo  sam  nie  był,  łacno  jednak  od  imie- 
nia jego  droga  ta  nazwisko  wziąść  mogła. 

3)  y,In  soiis  exortu  feria  seeunda  in  cratłino  dominieae  Judiea, 
alias  Xy.  Cal.  ApriUs.'^  Długosz. 
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dńli  na  lewem  Krtkowianemt  Pakosław  wojewoda  i  Ja* 
knbem,  synem  Ratybora  kasztelana  na  prawem,  Sando- 
mierzanom.  Trwała  bitwa  przez  kilka  godzin.  Tatarzy 
straciwszy  wielu  z  walecznych  przywódzciw  i  innego 
gminu,  poczęli  się  cofać  ku  tylnym  posiłkom;  gnali  ick 
nasi,  mniemając,  łe  zwyciężyli;  leez  napadłszy  na  Ind 
świeży,  gdy  mimo  ostateczną  nsilaość  i  chwalebne  wzgar- 
dy  śmierci  za  ojczyznę  dowody,  do  drobnej  liczby  przyszH, 
widząc  pobite  męine  przewodniki,  rozpierzchnęli  się  i  w  la* 
sach  się  pokryli.  Polegli  między  innemi  szlachetni  rycerze 
Krystyan  Snlkowicz  z  Niedźwiedzia,  Albert  Stampocic,  Mi* 
koćaj  z  Witowie,  Zementa,  Grabina  i  Sulisław.  Oczeki* 
wał  w  Krakowie  Bolesław  wiadomości  o  powodzeniu  wojska 
swojego,  którą  odebrawszy  niepomyślną,  udał  się  do  Wę- 
gier z  matką  i  żoną ;  gdzie  się  z  Belą  królem,  po  przegranej 
nad  rzeką  Sajoną,  i  śmiertelnem  zranieniu  syna  Kolomana, 
do  Polslu  takie  uciekającym ,  spotkał  ^).  Nie  było  bezpie- 
czeńslwa  dla  obu.  Szukając  przez  niejaki  czas  kryjówek  w 
Węgrzech,  Bela  naprzód  do  Prezburga^  potem  do  Austryi 
do  Fryderyka  ksiąięcia  uszedł,  zasławszy  doDalmacyi  żonę^ 
dzied  i  koronę  królewską.  Bcrfesław  tołając  się  za  gramcą^ 
osiadł  naprzód  w  Morawach  w  Cysterskim  gdzieś  klasztorze, 
potem  w  zamku  Pieniskim  nad  Dunajcem  nie  daleko  Sande- 
cza  w  Tatrach.  Za  niemęinjrm  panem  poszli  wszyscy  w  roz* 
sypkę,  bogatsi  do  yVęptr  i  Niemiec,   gmin  i  chudoba  do 

Ul  Ań  nr 

XXXII.  Tym  czasem  Tatarzy  śmielsi  z  wygranej  pod 
Chmielnikiem,  ruszyli  do  Krakowa  przed  Wielkanocą  ^).  Nie 
znalazłszy  tam  żadnej  obrony,  dla  ucieczki  mieszkańców, 
puścili  ogień  na  domy  i  świątnice,  którym  całe  miasto  w  pe- 


i)  Praj  w  historył  Wę^fierskicj  na  karcie  5^6!^. 

2)  Sprzeciwia  się  sam  sobie  Dłngosz  mówiąc,  ii  Tatarzy  przyszli 
dó  Krakowa  in  dże  cinerum.  To  być  nie  mof ło^  poaiewai  teoie  Din- 
gosz  powiada  wyżej,  ze  batalia  Chmielnicka  była  18.  Marca,  to  jest 
W  Diedzielę  białą  ^  czyli  pa$*ionU  albo  judiea^  dwona  tygodotaiiii 
przed  Wielkanocą,  i  dopiero  Tatarzy  po  tej  bitwie  poszli  do  Krakowa. 
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rzynę  poszło.  Jeden  tylko  kościół  świętego  Andrzeja  za  mu- 
rami ocalał,  gdzie  się  gmin  ubogi  zawarłszy^  dotąd  się  bro- 
nił, mordując  pogaństwo  z  wież  i  z  za  murów,  póki  nie  od- 
stąpiło z  bojaźni,  aby  świeże  dla  oblężonych  posiłki  nie  nade- 
szły. Dnia  drugiego  świąt  przybył  do  Krakowa  ów  udział  bar- 
barzyński pod  Kajdanem,  który  zniszczywszy  Sieradz,  Łę- 
czycę i  Kujawy ,  zburzył  klasztor  Witowski ,.  pomordowa- 
wszy tam  mniszki  ').  Przeniesiona  ich  potem  fundacya  do 
Buska  w  Krakowskiem,  a  opactwo  tameczoe  do  Witowa. 
Zbliżała  się  też  ku  Szląskowi  przez  Morawy  część  owych 
Mogołów,  co  Węgry  niszczyli,  zostawiwszy  resztę  na  doby- 
wanie Pestu  i  innych  zamków.  Zciągnęły  się  i^szystkie  woj- 
ska nad  Odrę  przy  Raciborzu,  mając  iść  do  Wrocławia.  Po- 
psute promy  i  mosty  nie  były  im  przeszkodą  do  przeprawy. 
Ćwiczony  naród  przebywać  wpław  najbystrzejsze  rzeki, 
uczepką  za  ogony  końskie,  albo  na  wą torach  skórzanych, 
ledwo  w  jednej  części  stanął  na  drugim  brzegu,  napadł  na 
nią  Mieczysław  Kazimierzowicz  książę  Opolski,  i  w  pień 
włóczących  się  po  włościach  wyścinał.  Przeprawione  drugie 
hufce  i  w  jedno  zebrane^  uczyniły  go  ostrożnym.  Nierówny 
w  siłach  ustąpił  z  Ojpolcand  i  Raciborzanami  ku  Wrocławio- 
wi, dla  złączenia  się  z  bratem  Henrykiem  II.  synem  broda^ 
tego,  który  już  około  Lignicy  innych  Polaków,  Szlązaków, 
i  wojska  posiłkowe  pod  chorągwie  zebrał. 

XXXIII.  Spodziewali  się  Tatarzy  znacznego  obłowu 
we  Wrocławiu,  mieście  ludnem  i  zamożnem.  Omyliła  ich 
nadzieja.  Mieszczanie  na  odgłos  zbliżającej  się  bu^zy,  zna- 
jąc słabość  miasta  w  przypadku  szturmu,  zabrawszy  z  sobą 
sprzęty,  pieniądze  i  żywność,  do  zamku  się  schronili :  a  żoł- 


1)  Równie 


łe  udział 


lie  miesza  się  Długosz,  kiedy  powiedziawszy  na  karcie  674, 
•«  »«.«.».  Tatarów  plądrujących  Łęczycę  i  Kujawy  złączył  się  z  iu- 
nemi  w  Krakowie  feria  secunda  paschae,  powiada  na  karcie  676,  ie 
ci  Tatarzy  Łęczyccy  złączyli  się  z  Krakowskiemi  feria  secunda  pa~ 
sehae  in  campis  yraiitlavienstbus.  Pierwsza  jego  powieść  jest  pe- 
wniejsza. Trudno  albowiem  wierzyć,  aby  cii  sami  Tatarzy,  którzy 
spalili  Kraków  in  die  festa  paschae^  być  mogli  nazajutrz  in  campis 
Fratisldmensibus ,  ile  kiedy  około  kościoła  świętego  Andrzeja  mieli 
eoś  de  czynienia. 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY.  M 

nierze  garnizooowi  widząc  pustki,  żeby  w  nich  nieprzyjaciel 
przytułku  nie  miał,  wszystkie  domy  popalili.  Mogolowie  roz- 
gniewani nmknioną  przed  sobą  zdobyezą  w  mieście ,  obiegli 
zamek.  Daremne  ich  były  usiłowania.  Zamkowi  bronili  się 
tym  mężniej,  że  mieli  na  długo  strawy  i  broni  przygotowa* 
nej ;  a  pogaństwo  też  do  łotrowskich  bardziej  wybiegów,  ni* 
żeli  do  sŁanownej  bitwy  przyuczone,  jakby  ich  strach  jaki 
ogarnął,  nagle  od  murów  pierzchnęło.  Było  mniemanie,  że 
na  prośby  i  modły  świętego  Czesława,  ucznia  i  naśladowcy 
świętego  Dominika^  który  w  konwencie  Wrocławskim  był 
przełożonym,  zesłało  niebo  na  obóz  niewierny  i  miejsca  oko- 
liczne słup  jakiś  ognisty,  który  okropnemi  połyskami,  i  jako- 
by grożącą  zabojem  postacią  zatrwożone  Mogoły  od  zamku 
usunął.  Badaoze  natury  i  jej  tajemnic,  twórczą  ręką  na  użyt- 
ki ludzkie  sporządzanych,  przypisują  to  zorzy  północnej, 
której  się  dzicz  lekkowiema  ulękła,  jako  wpływów  na  ziem- 
ny okrąg  nadpowietrznych  nieświadoma ;  a  opatrzność  też 
na  prośby  sługi  swojego  zrządzić  mogła,  że  ten  przyrodze- 
nia skutek  niewinny  z  siebie  i  nieszkodliwy,  stał  się  płochych 
a  okrutnych  umysłów  kaźnią  i  rozgromem.  Cóżkolwiek 
bądź.  Tatarzy  porzuciwszy  nagłe  oblężenie  Wrocławskiego 
zamku,  udali  się  doLignicy,  gdzie  na  nich  Henryk  z  licznem 
swoich  i  sprzymierzonych  rycerstwem  oczekiwał,  pewny 
umrzeć,  lub  zwyciężyć.  Wspierała  syna  upominaniem  i  radami 
mężna  a  pobożna  Jadwiga,  mając  za  najwyższą  cnotę  mo- 
narchów, bronić  ojczyzny,  a  za  najokazalszy  męczeństwa 
wieniec,  krwią  szlachetną  jej  całość,  religią  i  prawa 
ocalać. 

XXXiy.  Szło  wojsko  chrześcijańskie,  z  piąciu  półków 
złożone ,  na  spotkanie  nieprzyjaciela.  Pierwszy  składał  się 
z  krzyżowców,  wędrownych  z  różnych  narodów,  których 
zachęcania  papiezkie  przez  listy  okólne,  do  królów  i  ksią- 
żąt Europejskich  pisane,  do  Szląska  zciągnęły.  Przydano 
do  nich  kopacżów  miner  Goldberskich ,  pod  komendą  Bole- 
sława, nazwanego  SzepioŁka')  syna  Dypolda  Morawskiego 


1)  Biaesus ,  który  mówiąc  uzepleni. 
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S^^  »  '  w"r?^  "  Kr.kowi...a.i,  pod  zaduemSa- 
Wtewa,  •fnaWłodzimierM  wojewody  Kndtawskiego.  Trze- 
«  M jwokA  prowadził  Mieczysław  Kazimierzowicz  książę 
Opolsfa  ,  Racbowki.    W  czwartym  byU  Krzyżacy  Pr«scy 
pod  sprawą  mistrza  swojego  Poppona  de  Osterna  O-    Nao- 
rtatku  aągnąl  sam  Henryk  z  kwiatem  rycerstwa  Polskiego 
I  Jwląstaego,  a  z  zagranicy  zaeiążnemi.  Na  tyleż  liufców 
roBdzieUi  y  Taurzy  wojsko  swoje.     Rozlega  się  około 
Ligmcy  obnema  równina  nad  rzeką  Nissą,    nazwana*  do- 
*re  połę.     Tam  się  spotkały  przeciwne  sobie  szyki.    Rzu- 
cih  się  naprz<Jd  na  nieprzyjaciela  krayżowi  z  górnikami, 
za  rozkazem  wodza,   i  łacno  pierwsze  pogańskie  straże 
kopiami  usunęli  z  plaen.    Lecz  skoro  rzecz  przyszła  do 
SMbel  IZ  bHża,  a  Tatarzy,  bądź  ich  prawdziwie  złama- 
BO ,  bądź  używając  zwykłego  sobie ,   obyczajem  dawnych 
Scytów  w  ochodzie  straszniejszych ,  sposobu ,  zmyślili  u- 
cieczkę;    naszych  też   za  sobą    nieostrożnie  zapędzonych 
■wciągnęli.     Otoczyła   ich  na  około  ćma  niepolłczona  Mo- 
gołów,   którzy  tak  straszną  zewsząd   na  nich  wypBs'ciii 
strzał  nawałę,  że  ledwo  nie  wszystkę,  po  większej  części 
tefcko  odzianą  gołotę,  wystrzelali.     Zabity  Bolesław  Sze- 
piołka:  reszta  przedarłszy  się  przez  nieprzyjaciela  do  swoich 
uszła. 

XXXV.  Puścił  zatym  Henryk  dwa  pułki  z  sobą  ra- 
zem złączone  pod  Mieczysławem  Racibonkim  i  Sulisławem, 
przeciwko  którym  Tatarzy  trzy  swoje  ruszyli.  Mniejszą 
czyniły  szkodę  łuki  Mogolskie  w  ludziach  uzbrojonych  i 
puklerzami  warownych :  a  gdy  pobaóców  dosiągnęła  szabla 

1)  Był  ta  drogi  mistrz  w  Prusiech ,  który  nastąpił  po  Hermanie 
Balke,  gdy  ten  Balke,  po  zabitym  Wolkwioie  mistrzu  Inflaatskim, 
1  po  złączenia  z  Krzyżakami  kawalerów  mieczowych  został  mistrzem 
w  loflaotack.  Kronikarze  nasi,  idąc  za  Długoszem,  kładoą  imierć 
ieco  pod  Ugoicą.  Nie  wiem  zkąd  na  to  mają  dowody :  ponieważ  ten 
Poppon  I  po  batalji  Lignickiej  był  mistrzem  w  Prusiech.  A  gdy  po- 
tem urząd  swój  złożył,  udając  się  do  Niemiec,  obrany  był  po  Kon- 
radzie landgrafie  Turyngji  wielkim  mistrzem  zakonu  Hrzyiackieiro. 
Obacz  Diisburga,  Hartknocha,  Sziitza. 
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Polska,    prssf  pmBocy  tyeb,    co  z  koszów  gęstą  niotali 
slrzeibę,  nabito  ich  wiele  i  ku  głębszym  zastępom  gnano. 
W  tym  jakiś  Husin ,  czyli  Tatarzyn ,  języka  Slowiaukiego 
iwiadomy ,  przelaUtjąc  lam  i  owdzie  około  naszycb ,  wrze- 
szczał ile  miał  siły,  biegajcie,  biegajcie.    Zatrwożył  ten 
głos  Mieczysława  ,  mniemającego,  ii  ktoś  z  naszej  starszy- 
zny, poznawszy  jakiei  niebezpieczeństwo^  da^  ał  przestrogę 
do  nchodcL    Pan ,  lekkowiemością  bardziej ,  niieli  bojaźntą 
uwiedziony,  ruszył  zaraz  na  odwrót,  a  przykładem  swoim 
pociągnąwszy  Szlązaki,  srogie  w  całem  wojsku  sprawił  za- 
mieszanie.    Westchnął  na  tę  wiadomość  waleczny  Henryk, 
i  wyrzekłszy  do  przytomnych  gorisej  się  stało;  gdy  joi  innej 
nie  było  nadziei  jak  w  ostatnim  jego  zastępie,  nastąpił  z  nim 
na  owe  tnńste  Tatarskie  hufy,  już  dobrze  od  naszych  przed 
ucieczką  przerzadzone^  i  one  do  reszty  rozgromił.     Zosta- 
vcA  jeszcze  ze  swoim  udziałem,  więlcszym  nierównie  od  in- 
nych ,  zupełny  Bajdar.     Z  tym  on  posiłkując  swoje  Tatary, 
i  rzeczy,  zginione  do  ładu  przywiódł ,  i  świeią  z  upraeowa- 
nym  juir  Henrykiem  bitwę  zloczył.    Wytrzymał  i  ten  zapęd 
mężny  książę :  owszem  głosem  a  przykładem  dodając  swoim 
serca,  tak  bystro  wjechał  na  Mogoiskie  karki ,  że  po  długiej 
ro^rawie  już  Tatarzy  myśleć  poczęli  o  ucieczce. 

XXXyi.^  Mieczując  pomocy  od  cnoty ,  udali  się  do  for- 
telu. Kroniluirze  nasi  powiadają ,  że  mając  znajome  sztuki 
czarodziejskie^  podnieść  kazali  chorągiew ,  literą  X.  nace- 
chowaną, na  której  drzewcu  utkwiona  była  brodata  jakaś 
okropnej  poczwary  głowizna ,  z  otwartego  pyska  parę  jado- 
witą wyziewająca.  Znajomsi  zwyczajów  Tatąrdich  pisarze 
twierdzą'),  że  ci  barbarzyńcy,  w  przypadkach  zbliżającej 
się  przegranej ,  mieli  pogotowiu  krzesiwa  i  hupki  do  palenia 
konopi ,  lub  innych  jakich  materyi  zdolnych  do  zażogi ;  i  że 
za  wytknięciem  znaku,  sprawiwszy  tuman  dymny,  używali 
tego  sposobu  do  pomieszania  i  zaślepienia  nieprzyjaciół.  Có^? 
kolwiek  bądź ,    ledwo  się  owa  ćma  paskudna  za  powiewom 


1)  Beguigaes  w  historyi  ceneraloej  Hanaów  w  Tomie  UL  na  kar« 
cie  98. 


6i  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

wifttra  na  nasze  wojsko  przeniosła ,  a  strach  z  imaginaeyą 
czarodziejskiego  cadowiska,  zbarzone  zkądinąd  widokiem 
bliskiej  śmierci  umysły ,  bardz^iej  jeszcze  pomieszał ;  barba- 
rzyńcy poznawszy  trwogę  w  naszych,  tym  potęiniej  na  nicti 
natarli  i  siekli.  Zginęło  w  owym  zamęcie  wielu  mężnych 
Krzyżaków  Pruskich  z  jednym  ze  swoich  przywodzcow*). 
A  gdy  już  i  saini  Polacy  pierzchać  poczęli^  pozostał  na  placu 
Henryk  z  małą  garstką  tych ,  co  bok  jego  otaczali.  Sądząc 
Zarzecz  niegodną  majestatu  i  krwi  Polskiej  uciekać,  trzy- 
mał na  sobie  długo  natarczywość  pogańską,  odcinając  się  nie 
bez  krwawej  nad  niemi  zemsty.  Nakoniec  za  radą  przybo- 
cznych >  aby  życie  i  zdrowie  lepszym  przygodom  zachował, 
gdy  się  przez  hufce  nieprzyjacielskie  orężnie  przedziera  ze 
czterema  tylko  towarzyszami ,  Sulisławem,  Klemensem  wo- 
jewodą Głogowskim,  Konradem  Konradowiczem  i  Janem 
Iwanowiczem,  koń,  na  którym  siedział,  z  pracy  i  ran  za- 
danych zmorzony  pod  nim  upadł.  Dodał  mu  innego  Iwano- 
wicz ,  wziąwszy  go  Rościsławowi  komornemu  książęcemu. 
Nie  ustawała  tym  czasem  pogoń  Tatarska.  Trzej  towarzysze 
w  niej  polegli :  Jan  ostatni ,  także  zraniony,  gdzieś  w  tłu- 
mie zaginął.  W  tym  Henryk ,  gdy  na  dościgającego  siebie 
Mogoła  miecz  podnosi ,  inny  poganin  ugodził  go  spisą  w  pod- 
pasze ,  z  którego  razu  mdlejący  na  ziemię  zleciał.  Porwali 
leżącego  Tatarzy,  i  zawlókłszy  z  placu  bitwy  o  dwoje  strze- 
lenia z  łuku ,  z  niewymowną  radością  i  okrzykami ,  głowę 
mu  szablą  ucięli.  Odarty  z  szat  i  zbroi ,  tułów  nago  famże 
porzucony. 

XXXVn.  Taki  miał  koniec  Henryk  H.  Wrocławski 
i  Wielkopolski  książę,  nie  dawszy  się  długo  poddanym  z  ła- 
godnego panowania  swojego  ucieszyć,  za  których  szlachetnie 
życie  położył.  Panował  lat  około  czterech  po  śmierci  ojca : 
żył  lat  50.  Zostawił  z  Anny ,  córki  Przemysława  H.  Otto- 
kara  króla  Czeskiego,  czterech  synów  i  pięć  córek.  Matka 
Jadwiga,  która  go  z  pieluch  do  cnot  chrześcijańskich  i  oby- 


1)  Obacz  wyiej. 
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walelskich  przyuczyła ,  a  przed  tą  ostatnią  potrzelią  do  mę» 
źnej  Baroda  swojego  obrony  radami  mądremi  zhartowala,  po- 
wiadają ,  że  siedząc  w  Krośnie ,  gdzie  z  mniszkami  swojemi 
z  Trebnicy  dla  bezpieczeństwa  uszła ,  wiedziała  wieszczym 
ducbem  o  śmierci  synowskiej.    Sprawiedliwe  mniemanie  ^  ie 
mn  twórca  niezwiędły  w  wieczności  włożył  wieniec^  zata- 
mowały łzy  w  oczach  macierzyńskich ,  tak  dalece ,  że  mni- 
szki nawet  i  synowę,  płaczące  straty  męża  i  pana  strofowała. 
Zdarzony  przed  bitwą  przypadek,  byłniejakąś  wróżką  śmier- 
ci książęcej.     Albowiem  gdy  Henryk,   wyprowadzając  w 
pole  rycerstwo,  jechał  około  kościoła  Lignickiego  panny 
Maryi,  urwany  kamień  z  muru  zpadłszy  przy  jadącym,  mało 
go  nie  zabił.     Stała  się  ta  powszechna  dla  chrześcijaństwa 
klęska ,  dnia  15.  Kwietnia ,  w  poniedziałek  po  przewodniej 
niedzieli.    Wreszcie ,  tak  wiele  poległo  z  rycerstwa  żelazem 
barbarżyńskiem,  że  Tatarzy  urzynając  tylko  po  jednym  uchu 
od  każdego  trupa ,  dziewięć  niezmiernych  worów  onemi  na- 
pełnili.   Zabici  między  innemi  znaczniejszemi ,  prócz  wyżej 
wyrażonych,  Stefan  z  Wierzbny  z  synem  Andrzejem,  Kle^ 
mens  zPełcznicy  Andrzejowicz,  Tomasz  Piotrkowicz  i  Piotr 
Kusza.     Jan  Iwanowicz  przedarłszy  się  przez  hufy  nieprzy- 
jazne z  dwoma  pacholikami,  gdy  się  do  niego  niejakiś  Li- 
zman  żołnierz  ze  dwoma  także  przyłączył,  lułio  sam  zra- 
niony kilkonastą  postrzałami,  uderzył  na  dziewięciu  Ta- 
rarów  goniących  siebie,   z  których  ośmiu  zabił,  dziewią- 
tego pojmał.     Wkrótce  potem  oblókłszy  się  w  habit  Do- 
minikański życie  w  osobności  skończył.     Mogołowie  utkwio- 
ną na  dzidę  ^łowę  Henryka  obnosili  około  zamku  Ligni- 
ckiego,  strasząc  oblężonych  aby  się   poddali.     A  gdy  im 
bram  otworzyć  nie  chciano;   popaliwszy  naokoło  włości, 
bo  nasi  sami  miasto  spalili,   cofnęli  się  do  Otmuchowa,  a 
ztamŁąd  do  Raciborza.     Przesiedziawszy  zaś  przez  ośm  dni 
w  Boleszysku,  wpadli  do  Moraw  niszcząc  całą  krainę,  w 
obecności  prawie  Wacława  króla  Czeskiego ,  który  nie  wa- 
żył się  wyniść  przeciwko  nim  z  obozu.    Potem  porzuci- 
wszy Ołomuniec,   udali  ^ię  do  Węgier,   na  złączenie  się 
Naruszewicza.  Tom  VQ.  5 
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Uiii-  z  wojskiem  Bąlukana  9  wodza  swojego  najwyższego. 
Ciało  Henryka  poznane  między  trapami  od  żony  Anny  po 
sześcin  palcach  u  lewej  nogi ,  pogrzebione  we  Wrocławiu 
w  kościele  Franciszkańskim  świętego  Jakuba'). 


1)  Bogafał,  Dłngosz,  Kromer »  Miechowita  i  inni. 
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/.  Upadek  Rusinów  a  zniszczenie  Polski  y  diw^a  na* 
ród  Litwinów.  Ich  pierwsze  zabory  i  osiadłości.  Ma-^ 
zurome  ich  biją.  II.  Niebytnoic  Bolesława  daje  okazyą 
do  odmiany.  Bolesław  Łysy  książę  Lignicki  obrany  ksią* 
dęciem  Krakowskim.  Konrad  Mazowiecki  najezdia  Ma- 
łąpolskę.  Wygania  Łysego  z  Niemcami.  III.  Czyni 
rozporządzenia  różne.  Obraza  mieszkańców.  Spisek 
przeciwko  niemu.  IV.  Łysy  oddalimy  od  rządu  WieU 
kiejpolskiy  która  panom  przyrodzonym  poddaje  się. 
V.  Bolesław  Pudyk  zbiera  wojsko  w  Węgrzech  prze- 
oiwko  Konradowi.  Konrad  więzi  przedniejszych  Atało^ 
polanów.  Mazurowie  z  Krakowa  wygnam,  JBolesław 
powraca.  VI.  Bezprawia  Krzyżaków  są  powodem  do 
buntu  w  Prusach.  Świętopełk  Pomerański  rozdyma  ten 
pożar.  VII.  fVqjna  między  nim  a  Krzyżakami  rozpo- 
częta. VIII.  Konrad  czyni  różne  gwałty  w  Malejpol" 
szcze.  Zbity  pod  Suchodołem,  uchodzi  do  Mazowsza 
na  ratunek  własnej  ziemi  od  Prusaków.  IX.  Krucyątą 
przeciwko  Świętopełkowi  i  Prusakom.  Ich  różne  klęski^ 
Nakło  odebrane.  Świętopełk  upokorzony  czyni  pokoje 
i  syna  oddaje  w  zakładzie.  X.  Znowu  Konrad  przęsła-' 
duje  Bolesława.  Dobra  biskupie  łupi.  Litwa  niszczy 
Lublin  ^   a  Rusini  go  zabierają.     Świętopełk  nissfczy  Ma^^ 
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zowsge.  Xl.  Odnatoia  wojnę  s  Krzyżakami^  i  onych 
zwycięża.  Xli.  Jego  dalsze  czynności  i  zyski.  XIII. 
Papież   Innocenty   wdaje  powagę    swoje  y    lecz  próżno. 

XIV.  Krucyata  na  Świętopełka.     Zbity  Pomerańczyk. 

XV.  Papież  wysyła  do  Polski  legata  Opizona  w  intC" 
ressach  Ruskich  i  Pruskich.  Krótka  zgoda  z  Świętopeł- 
kiem. Konrad  niszcs^y  ziemię  Sandomirską.  Wygrywa 
bitwę  pod  Zaryszewem*  Ubezpiecza  się  w  Krakowskiem. 
XVL  Daniel  ksiąźe  Ruski  oświadcza  chęć  fałszywą  je- 
dności z  kościołem  Rzymskim,  dla  otrzymania  korony. 
XVII.  Wysyła  do  Rzymu.  Jego  koronacya  w  Drohiczy- 
nie. XVIII.  Podział  między  książętami  Wielkopolskie- 
mi.  — '-  Smierc  Konrada.  Niezgody  książąt  Mazowie- 
ckich. XIX.  Rozruchy  Wielkopolskie.  Ramim  książę 
Pomeranji  dalszej  ^  próżno  z  nich  chce  korzystać.  XX. 
Poppo  mistrz  Krzyżacki  składa  urząd.  Następca  jego 
Henryk    wojuje   z    Swiętopsłkietn.     Legacya  papiezka. 

XXI.  Synod  Wrocławski.     Zmniejszenie  wielkiego  postu, 

XXII.  Zgoda  między  Krzyżakami  i '  Świętopełkiem  za 
pośrednictwem  legata  papiezkiego.     Mestwin  uwolniony. 

XXIII.  Książąt  Szląskich  niezgody.  XXIV.  Rolesław 
Lignicki  czyni  różne  bezprawia.  Osadzony  w  więzieniu. 
XXV.  Kłótnie  w  Wiełkie^olszcze,  Daniel  książę  Ruski 
powraca  do  dyzunji.  XXVI.  Progres  Rrandeburczyków 
w  dzierżawy  Polskie.  Ich  nabytki  w  Pomera^yi  SzczC" 
cińskiej.     XXVI1L  Riorą  w  zastawie  Lubusz. 


fflSTORYA 

NARODU    POLSKIEGO. 

KSIĘGA  XVI. 
BOLESŁAW  WSTYDLIWY, 

ROK  1241. 

I.  Tak  straszne  dwu  wielkich  narodów  Poliskiego  i  Ru- 
skiego zniszczenie,  dźwignęło  nieznajomą  dotąd,  chyba  przez 
łączenie  się  z  równie  barbarzyńskiemi  Prusaków  i  Jadźwingó w 
wycieczkami,  Litwę.  Cóżkolwiek  Stryjkowski ,  a  z  niego 
rostropniej  Kojałowicz')  o  pierwiastkowych  ksiąiętach  Li- 
tewskich i  Źmudzkich  mówią  aż  do  Mendoga^  (jeźli  to  było 
w  rzeczy  samej  jak  być  mogło  dla  świadectwa  Ruskich  skoro- 
pisów,  choć  od  nich  bez  nazwiska  autorów  i  dat  cytowanych), 
naszem  jest  zdaniem ,  iź  jako  inne  dzikie  narody ,  nim  się  z 
nich  porządne,  za  wniesieniem  wiary  i  obyczajności  utworzyły 
państwa ,  był^  Litwa  spoiną  w  języku  i  bałwochwalstwie  z 
Prusakami,  Żmudzią  i  Liwonami.  Siedzieli  tam  królikowie 
różnych  nazwisk,  hołdownicy  Polaków  od  Wisły,  a  Rusi- 
nów od  Niemna  i  Dźwiny.     Niezgody  Polskie  i  Ruskie, 


1)  Ten  godny  autor,  niemogąc  sam  da6  wiary  temu,  co  z  Stryj- 
kowskiego  wyczerpnął  o  pierwszych  królikach  Litewskich,  jakby  z 
bajecznych  Palemona  i  Juliasza  Dorszpurga  familji  pochodzących, 
powiada  w  Tomie  I.  na  karcie  47.  „  Quare  ipse  quoque  veri  tU' 
cerius ,  tołam  annorum  supputationem  ad  Mandogi  usgue  prinei* 
pałum  suspeetaMf  ut  reperi  relinquo,^* 
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z  wielości  w  kraju  udzielnych  książąt  pochodzące^  dały  okazyą 
Prusakom  do  przedsięwzięcia  odzyskania  pierwszej  wolności, 
przez  targnienie  się  na  Mazowsze ;  a  Litwinom  do  tegoż  na 
Rusinów*  Lecz  Prusacy  uchylając  się  od  panowania  Pol-* 
skiego^  wpadli  w  większą  niewolę  pod  duchownym  Krzyża- 
ków orężem.  Litwinom ,  Tatarskie  z  tej  strony  Dniepru  za- 
jgony  zniszczywszy  ostatki  mocy  książąt  Ruskich  Przeddniepr- 
skich ,  iały  lepszą  sposobność  do  opanowania  ich  dzierżaw 
i  on^ch  utrzymania').    Najznakomitsze  między  książętami 


1)  Nie  przeczemy  tema,    aieby  Litwa   przed  czasami  Batego  w 
Polszczę   nie   była  zoajoma.     Nąjeidźali   LiŁwioi   Rusioów,    dobrze 
srzed   zabiciem  Romana  Halickiego    pod  Zawichostem   w   roku  1^06. 
jakoi^my  wyiej   mówili.     Lecz   ieby   oni  pod  ów  czas  formowali  jaki 
naród  rządny,  bitny,  monarchiczny ,  próżno  to  utrzymywać  bez  do- 
wodów.    Sam   Stryjkowski,   który  z    bajecznych  pism  jakich4ci  Ra- 
akich,  których  nie  cytuje,  robi  dynastye  książąt  Litewskich  na  Żmudzi 
i  w  Litwie ,   daje   wyobrażenie   tego   zacnego  teraz   narodu ,    na  po- 
czątku   XnL    wieku   jak    barbarzyńców    w    naj pierwszym    stopniu. 
Bitwy  ich  pierwsze  z  Rusinami,  gdy  się  poczęli  z  mocy  ich  wybijać 
po  zgniecionej  prze^  Polaków  potędze  Romana,   były  to  jakieś  tylko 
wyrywcz|3  z  la^ów  \  czasowe   rozboje.     Rycerstwo  wszystko,  słowa 
są  Stryj  ko  wiskiego ,  za  zbroje  i  pancerze ,  bo  tego  jeszcze  rynsztunku 
na  6w  czas  Żmudź   nie  znała,  jedni   żubrze^   drudzy  łosie   skury, 
niedźwiedzie  i  wilcze ,  acz  nie  wszystko  wyprawne  nosili.     Broń  zal 
łuk  prosty,    szabla  ledwo  u  hetmana,   włócznia   kij    opalony^  proee 
kręcone ,  {tipdła  z  dębu  bez  nasłania ,  muns^tuki  z  łyka  etc.  etc.  tak 
jako  one  lata  ludowi  grubemu  a  leśnemu  stroje  i  naczynie  dawały. 
Mogliź  Litwini   z  takim    orężem  i  moderankiem ,    nim  Baty  Ruskich 
książąt  pogniótł ,  i  miasta  ich  popalił,    spotykać  się  z  niemi,  którzy 
juz  będąc  znajomi  przez  dzieła  wojenne^    częstokroć  mężne  Polaki, 
W^gry^  Greki  i  Połówce  płaszali?    Podobaiejsza  więc  do  prawdy,   ze 
dopiero  naród  Litewski  opanował  część  północną  Rusaków  północnych 
Przeddnieprskich ,  gdy  Tatarzy  przeszedłszy  Dniepr  około  roku  1240. 
kraje  tameczne  ze  wszystkiemi  włościami  1  miastami  Ruskiemi  i  Ja- 
4źwiuskiemi  zniszczyli ,'^  jako  sami  Rusini  świadczą,    a  z  nich  Stryj- 
kowski.    I^atwo   zaiste  juz  było  Litwinom  opanować  te  ziemie,  gdy 
się  Tatarzy  umknąwszy  ku  Polszczę ,    Węgrom  i  Sziąska ,   same  tylko 
po  sobie  pustynie  i  zgorzeliska  zostawili ;    gdy  lud  zdolny  do  boja 
wybiwszy,  lub  w  niewolę  z  młodzieży  obojej  płci  zabrawszy,   tych 
tylko  ocalili,  których  dostać  w  ucieczce  nie  mogli.     A  co  Stryjkowski 
i  z  niego  Kojałowicz ,    piszą  o  książętach  Żmudzkich  i  Litewskich  po- 
czynając od  Gimbata,  Montwiła,  Erdziwiła  i  dalszych,   tadzież  ge- 
nealogie ich  wyprowadzając  aż  do  Mendoga  z  ojca  na  syna,  to  wcale 
do  prawdy  podobieństwa  mieć  nie  może  dla  srogich  anachronizmów. 
Możnaż  tema  wierzyć,  aby  mniemany  Erdziwił  syn  MunŁwiła,    który 
pobrał  księztwa  Ruskie ,  zburzone  jako  chce  Stryjkowski  od  Batukana 
w  roku  1^40.   ą  choćby  i  wyżej  od  lat  dziesiąciu ,  owszem  i  dalszych, 
ażeby  mówię ,  był  prapradziadem  per  lineam  directam  sławnego  Meu- 
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Łitewskiemi  imię  nosi  niejakiś  Erdziwił  Montwiłowicz ')  z 
bracią  Wikindem  i  Totwiłem  synowcowie  Mendoga,  pier- 
wszego i  ostatniego  króla  Litewskiego.  Wysłał  ich  stryj  na 
wojowanie  państw  Ruskich ,  zburzonych  od  Tatarów ,  aby 
się  ich  spóLaictwa  w  Litwie  i  na  Żmudzi  pozbył.  Erdziwił 
wyprowadziwszy  z  lasów  Zmudzkich  i  Litewskich  dzikie  je- 
szcze na  ów  czas  mieszkance,  i  stanąwszy  gdzieś  nad  rzeką 
Wilią,  Litwę  od  Rusi  graniczącą^),  ciągnął  w  głębsze  kraje, 
zabierając  Rusinom  puste  od  zburzenia  Tatarskiego  zamki. 


doga  króla  Litewskiego ;   kiedy  sam  Meodog  zył  tegoż  czasu ,  to  jest, 
około  roka  1240.    Wszak  według  Stryj  ko  wsktego  taka  jest  ksi^iąt 
Litewskich  genealogia:  Montwił,  Erdziwił^  Mingajło,  Skirmoot,  Troj- 
uat,  Algimuad,   Ryngold,    Meodog.    Zaiste,   zęby  się  ąi  książęta  w 
15.  lat  wieka  żenili^   upłynęłoby  w  przeciągu  ośmiu  generaeyi  więcej 
sta  lat :  a  przecież  mówi  Stryjkowski ,   ze  wielu  z  tych  książąt  sędzi- 
wości  doczekali^  panując  wszyscy  w  Litwie  i  na  Żmudzi  od  roku  1207. 
do  roku  1240.     Trudno  i  temu  dać  wiarę ,  aby  przed  Batukanem  opa- 
nowali Litwini  część  Rusi  Przeddoieprskiej^    zburzonej,    jako  chce 
Stryjkowski ,  poprawujący  niby  Ruskich  latopisów ,    za  pierwszych  in- 
kursyi Tatarskich  na  państwa  Ruskie:  poniewai Tatarzy,  lubo  po  kilka 
razy  przed  epoką  Batukana  Ruś  wojowali ,  to  jest  w  roku  1212.  1223. 
1228.  1236.  nigdy  jednak  Dniepra  nie  przeszli  ai  w  roku  1240.  gdy 
do  Węgier  1  do  Polski  wpadli.    Wreszcie  gdyby  przed  epoką  Batego 
Roś  Przeddnieprską  wojowali  ai  ku  Niemnowi ,  jako  potem  za  Batego 
uczynili^  o  czem  kroniki  Ruskie  piszą,   toćby  i  historycy  nasi  Polscy 
spóicześni  o  tem  tak  bliskiem  Tatarów  na  ów  czas  sąsiedztwie  eokolwiek 
namienili.     Głucho  o  tem  wszędy :    zkąd  się  wnosi ,   ze  epoki  Ruskie 
są  pewniejsze  niżeli  poprawki  Stryj kowskiego,  który  sam  rzeczy  mie- 
sza, i  sobie  samemu  sprzeciwia  się.     Tysiąc  jest  innych  grubych  po- 
myłek w  Styjkowskim  i  wKojałowiczu,  ani  z  historyą^  ani  z  chrono- 
logią niezgadzających  się.     Nie  można  wszakże  temu  przeczyć  zupeł- 
nie^ aby  ci  książęta  exysteocyi  swojej  nie  mieli,     Mieć  ją  mogli;  lecz 
nie  przez  gradacyą  rodzaju ,  ale  raczej,   ie  żyli  razem  od  początku  do 
środka  X1H.  wieku.     Byli  to  raczej  udzielni  królikowie,    z  których 
każdy  korzystając  pod  ów  czas  z  rozruchów  Ruskich^  z  najazdów  Ta- 
tarskich,  w  osłabieniu  onych  rzucali  się  na  oba  narody,    i  z  nich 
korzyść  odnosili. 

1)  Rzecz  do  prawdy  podobniejsza^  że  ten  Erdziwił  nie  był  owym 
mniemanym  prapradziadem  Mendoga,  ale  raczej  synowcem  jego. 
Stryjkowski  na  karcie  276.  mówi  o  Erdziwile,  i  o  bracie  jego  Wikia- 
^zie  i  Teofilu,  których  Mendog  wysłał  na  Ruś  zburzoną  od  Tatarów, 
dla  szukania  sobie  państw  różnych,  aby  sam  bez  spólnilLa  na  Żmudzi 
i  w  (bitwie  właściwej  panował.  Zgadza  się  to  bardziej  z  chronologią 
i  osnową  rzeczy^  jako  się  niżej  powie,  gdy  będzie  mowa  o  Mendogu 
królu  Litewskim.  Montwiło  ojciec  Erdziwiła  być  musiał  takie  bratem 
Mendoga. 

2)  Stryjkowski  na  karcie  297. 
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Wzięty  Nowogródek  Litewskie  opanowaae  Grodno ^  gdzie 
niegdyś  było  stare  zaniezysko,  czyli  po  Rusku  horod,  Gar- 
teną  potem  od  Litwinów  nazwane  ^).  Pobraae  inne  grody 
pod  temiż  Rusinami  i  Jadżwingami ,  firześć ,  Mielnik  ,^  Su« 
raz,  Drohyczyn,  Brańsko  i  Bielsko.  Poddawał  się  tym 
chętniej  gmin  pozostały  nowej  tej  dziczy,  iż  niemając  wspar- 
cia od  kaiąiąt  Ruskich ,  lękał  się  aby  od  niej  nowych  kiesek 
nie  doznawał,  a  od  Tatarów  miał  zasłonę.  W  tymże  czasie 
gdy  Erdziwił  księztwo  Nowogrodzkie  na  Rusinach  zyskał, 
bracia  jego  Wikind  Witebskie ,  a  Totywił  czyli  Teofil  Po- 
łockie  księzŁwa  ogarnęli*).  Wreszcie  nie  tak  się  im  po- 
szczęściło w  Polszczę.  Albowiem  gdy  korzystając  z  tejże 
Tatarszczyzny ,  i  zniósłszy  się  z  granicznemi  Jadżwingami 
przyległe  Mazowsze  napadali ;  Gotard  syn  Łukasza  wojska 
ich  potłukł,  i  siedmiu  barbarzyńskich  carzyków  pojmał,  z 
której  się  oni  potem  niewoli  siedmiądziesiąt  grzywnami  srebra 
za  głowę  okupili  3). 

n.  Wreszcie ,  po  zabiciu  Henryka  i  rozproszeniu  wojsk 
Polskich ,  lubo  się  Tatarzy  usunęli  ze  Szląska  do  Węgier, 
na  pustoszenie  tamecznego  kraju,  Bolesław  zapomniawszy 
na  obowiązki  panowania,  przesiadywał  gdzieś  za  granicą 
utajony.  Przykrząc  sobie  Krakowianie  z  Sandomierzanami 
i  Lublanami  pod  gnuśnym  panem ,  a  bojąc  się  gorszych  sku- 
tków, bez  obrony  wnętrznej  i  sprawiedliwości,  złożyli  radę, 
i  na  miejsce  Leszkowicza  obrali  Bolesława  Łysego  książę 
Lignickie,  najstarszego  z  synów  Henryka.    Bolesław  wsta* 


1)  Dusburg. 

*Z)  Stryjkowski  na  karcie  !^76.  Tea  autor  nie  powiada  czyjemi 
byli  synami  ci  trzej  książęta,  tylko  ich  czyni  synowcami  Mendoga. 
Jeźii  złoźemy  w  jedno  z  niemi,  jak  nam  radzi  cbroDologia  i  rozwaga 
spraw  tego  czasu,  Erdziwiła Montwiłowicza ,  i  Wikinda  także Montwi- 
łowicza,  których  Stryjkowski  czyni  prapradziadami  Mendoga ,  choć  z 
nim  w  jednych  leciecn  żyjącemi ,  będzie  be^  pochyby  Montwit  bratem 
Mendoga.  Być  musiało^  że  pod  ów  ezas  na  Żmudzi  i  w  Kurskim  kraju 
panowali  dwaj  książęta,  Montywił  iMendog  bracia,  nie  wiadomo  czyji 
synowie.  Z*  których  gdy  Montwił  umarł  w  Jurborku  jako  pisze  Stryj- 
kowski ,  Mendog  chcąc  sam  panować ,  i  zamierzając  sobie  królestwo 
Litewskie ,  wyprawił  synowców  na  Ruś ,  aby  tam  sobie  nowych  dzie- 
dzictw szukali. 

3)  Długosz,  Kromerr 


BOŁBSŁAW  WSTYDUWY.  7tf 

piwsoy  na  pańslwo,  uozyaił  wojeiirodąKrakowdum  Klemensa 
z  Ruszczy  herbu  &yf,  syna  Sulisława,  zabitego  pod  Łi- 
gaicą,  kreując  także  inne  urzędniki  na  miejsce  dawniejszych, 
Nie  podobał  się  ten  postępek  Konradowi  Mazowieckiemu,  że 
Krakowianie  pominąwszy  jego  osobę ,  bliższą  krwią  Pudy* 
kowi,  i  po  dwakroć  opiekunską,  przenieśli  nadeń  Szlązaka. 
Nie  było  nawet  jedności  między  samemiMałopolanami.  Ze- 
gota  Toporczyk ,  przemożny  w  kraju ,  pominiony  od  Łysego 
w  województwie  Krakowskiem ,  przystał  z  domem  całym  do 
Konrada.  Rozpoczęły  się  niechęci ,  z  jctórych  korzysta- 
jąc Tatarzy,  przypadli  znowu  przez  ziemię  Spiską  do  Kra- 
kowa ,  i  nieszczęśliwe  to  miasto ,  z  gorszem  niżeli  dawniej 
okrucieństwem  wyciąwszy,  zabrawszy  wielką  zdobycz  i  wiele 
niewolników ,  uszli  nazad  bezkarnie  przez  księztwo  Oświę- 
cimskie do  Węgier.  Konrad  znając  słabość  Krakowianów 
obcem  żelazem ,  a  własnemi  niezgodami  zniszczonych ,  zło- 
żył zjazd  w  Mazowszu  w  obecności  synów  Bolesława ,  Ka- 
zimierza i  Ziemowita,  oraz  Andrzeja  biskupa  Płockiego, 
zaprosiwszy  nan  Świętopełka  Pomorczyka^  dla  uchwały 
wspólnej  wojny  przeciwko  Krakowianom  i  Łysemu.  Wkrótce 
też,  prócz  własnych  krajowców  i  Pomorczyków,  ściągną- 
wszy pod  znaki  Pruskie  i  Litewskie  pogaństwo,  wyszedł 
zbrojno  ku  Krakowu.  Pomagał  Mazurom  Źegota^  ze  swoją 
partyą.  Nie  gotowi  do  odporu  Małopolanie ,  poddawali  mia- 
sta i  zamki  Konradowi.  Sam  Klemens  z  Ruszczy  z  kilką 
innemi  stronnikami  Łysego ,  zamknął  się  w  Skale ,  chcąc  tę 
fortecę  dla  niego  zachować.  Lecz  Konrad  szukał  siedliska 
w  stolicy ,  i  zaniechawszy  Skałę  wszedł  do  Krakowa ;  gdzie 
nową  dla  swoich  gotując  ochronę ,  ubezpiecizył  się  murem  od 
kościoła  świętego  Wacława  i  kaplicy  świętego  Tomasza ,  aż 
do  kościoła  świętego  Jerzego,  i  panny  Maryi  nazwanego 
okrągłym.  Próżne  czynił  usiłowania  Łysy  po  odejściu  Kon- 
rada^ prowadząc  do  Krakowa  zaciężne  Niemce  >  których 
nad  rodowite  Polaki  zawsze  przekładał.  Wrócił  się  Konrad 
z  Mazurami,  i  nieśmiejących  stawić  im  pola  Niemców^  aż 
do  ^zląska  przepędził.  Został  tylko  przy  nim  zamek  Skalski, 
pod  strażą  Klemensa  wojewody:    lecz  i  ten  niemąjąc  ża^ 
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doej  utrzymania  się  nadziei,    dobrowolnie  się  Konradowi 
poddał. 

in.  Pierwszem  staraniem  było  Konrada  rozpocząć  po- 
trzebne po  zburzeniu  Mogolskiem  miast  i  zamków  naprawy. 
Używając  prawa  zwierzchności  książęcej ,  które  ona  w 
każdym  czasie  miała,  dopieroż  w  nagłych  przypadkach, 
rozkazał  zganiać  wieśniactwo  tak  z  dóbr  duchownych  jak 
szlacheckich  do  fabryk.  Mniejby  podobno  tak  sprawiedli- 
wy rozkaz  miał  przeciwników ,  gdyby  Konrad ,  mając  skarb 
ogołocony  przez  wojny  Pruskie ,  cięższych  na  Małopolskie 
ziemiany  podatków  nie  wkładała  ile  w  okolicznościach  po- 
wszechnej nędzy,  sprawionej  przez  Tatarów.  Najchwale- 
bniejsze  dzieła  w  niewczasie  przedsiębrane,  kiedy  się 
do  nich  obca  jaka  przymiesza  namiętność,  tracą  swoją 
cenę :  a  umysł  niewzględny  na  lepszość ,  niewchodząc  w 
sprawiedliwy  rzeczy  pomiar,  sarka  nawet  na  cnotę,  gdy 
tylko  ma  lekki  pozór  do  jej  nagany.  Duchowni  i  świeccy 
nabywszy  różnych  wolności  przywilejów  od  książąt  poprze- 
dniczych,  za  wejściem  z  podziałem  państwa  i  mnogością 
książąt ,  słabości  rządu  i  fatalnych  krajowi  elekcyi  ^  oświad- 
czali jawne  na  rozporządzenia  Konrada  nieukontentowa- 
nie.  Wprowadzone  fabryki  potrzebne  zdawały  się  dla  nich 
być  jarzmem,  a  podatki  niewolą.  Uczyniwszy  więc  zmo- 
wę przeciwko  Konradowi,  wysłali  tajemnie  do  Węgier  i 
Moraw  szukać  Bolesława,  i  sprowadzić  go  do  ojczystego 
dziedzictwa.  Atoli  nim  się  to  stało ,  panował  Konrad  spo^ 
koj  nie  w  księztwach  synowca  przez  cały  rok;  a  ubezpie-^ 
czony  jego  niebytnością  w  kraj  u ,  tudzież  Łysego  niena- 
wiścią w  Wielkiejpolszcze ,  pozrzucać  kazał  w  Krakowie 
owe  mury,  które  dla  obrony  przeciwko  iSzlązakom  dżwi^* 
gnał*). 

ROK  1242. 

IV.  Lecz  jako  Łysy  nie  długo  na  księztwie  Krakow- 
skiem siedział ;  tak  doznał  podobnej  szczęścia  odntiany  i  w 
Wielkiejpolszcze.  Było  to  księztwo  pod  władzą  obu  Uen- 

i)  PtQ§;osz,  Kromer. 
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ryków  Szląskkh,  wydarte  Odoniczowi,  jako  się  wyiej  mó- 
wiło, przez  brodatego.  Bolesław  Łysy  otrzymał  one  po  za- 
biciu ojca  przez  Tatary,  jako  najstarszy  z  rodzeństwa. 
Krótkie  jego  w  Wielkiejpolszcze  panowanie,  stało  się  na 
wstępie  samym  obmierzłe  ziemianom.    Weszły  joi  mocno 
do  prowincyi  Szląskiej,  Niemcom  pogranicznej,  z  ich  osa- 
dami język  i  zwyczaje.  Powszechna  to  była  zdawna  dwo- 
rów książęcych  zaraza,  obce  rzeczy  nad  własne  wyżej  ce- 
nić.   Napełnił  się  dwór  Lignicki    ludźmi   śagranieznemi ; 
których  Bolesław  bez  względu  częstokroć  na  urodzenie  i 
przymioty,  dla  samej  tylko  płochej  osobliwości,  na  urzędy 
krajowe  sadząc,  i  większemi  łaskami  darząc,  ściągnął  na 
siebie  niechęć  powszechną  narodu  Polskiego.    Wspomnieli 
Wielkopolanie  na  dwu  synów  Odonicza  Przemysława  i  Bo- 
lesława.   Niektórzy  ze  znaczniejszych  ziemianów,  miano- 
wicie Bogumił  wojewoda,  Tomasz  kasztelan,  Damarat  sę- 
dzia Poznańscy,  z  Sekandem  kasztelanem  Gnieźnieńskim, 
zjechawszy  się  do  Poznania,  wypowiedzieli  Łysemu  posłu- 
szeństwo, a  po  własnych  dziedziców  księztwa,  którzy  do- 
tąd w  jednem  Ujściu  siedzieli,  ponieważ  im  Nakło  wuj 
Świętopełk  zdradą  zabrał ')  poselstwo  wyprawili.   Poszli 
za  uchwałą  zjazdu  Poznańskiego  inni  obywatele  Wielko- 
polscy, oraz  wszystkie  za  niemi  zamki,  prócz  Przementa  i 
Kalisza.   Starosta  Przemęcki  trzymając  się  Łysego,  nieco 
się  opierał :   lecz  i  ten  wkrótce  gdy  upór  złożył  ^)  otrzy- 
mali z  Przemysławem^  Bolesław  całe  prawie  księztwo  Wiel- 
kopolskie.   Bolesław  Łysy  za  radą  i  powagą  świętej   Ja- 
dwigi, która  wkrótce  w  tym  roku  życia  dokonała  ^)  zanie- 
chał zupełnie  swojej  pretensyi:  owszem  skarbiąc  sobie  af- 
fekt  książąt  Wielkopolskich,  nie  długo  potem  córkę  swoje 
Elżbietę,  jedne  z  piąciu^  wydał  za  Przemysława,  n  z  nią 
razem  miasto  Kalisz  ^)  wrócił. 

1)  Bogufał  na  karcie  61.     ,^Svantopeleus  suh  Bolestao  et  Premi- 
slao  juvenibus  eastrum  Nakel  fraudulenter  oecupaverat, 

%)  Bogafał  na  karcie  61.    Dłogosz,  Kromer. 

3)  Roka  iWZ'  18.  Października. 

i)  W  roku  1^45.  za  świadectwem  Bo^fała  na  kareie  61.    vP^'* 
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y.  Tym  esasem  Bdedaw  Łeszkowiczr  monaircha  za 
namową  Małopolanow,  jako  się  wyżej  mówiło,  zbierał  w 
Węgniech,  ile  mu  pozwalało  grasujące  w  tym  kraju  Ta^ 
tarsiwo,  lud  zln^jny,  dla  wygniinia  Mazurów  z  księztw 
iziedzicznyoh.  Widząc  Konrad  niechęć  ku  sobie  Krakowia- 
nów, i  wynikłe  z  niej  wojenne  przygotowania,  dk  tym 
pewniejszego  ukrycia  swoich  przedsięwzięciów ,  nakazał 
zjazd  w  S^almierzu,  z  powodu  niby  powszechnej  lej  czę- 
ści pańatwa  od  najazdów  Tatarskich  ochrony.  Mniej  ostro- 
jbni  ziemianie  zjechawszy  się  na  miejsce,  poczuli  zgotować 
ną  zdradę.  Pochwytał  Konrad  znaczniejszych,  i  pokuwszy 
w  kajdany  odesłał  do  Mazowsza.  Z  tych  Uczby  byli  Przy- 
byslaw  Wawrzyócowicz,  Witek  Bieniowicz,  Andrzej  Suł- 
kowicz  z  Niedźwiedzia,  Mikołaj  Jasko,  i  Saudek  z  Chodź- 
ea  ^).  Atoli  Klemens  wojewoda  Krakowski  z  bracią 
swoją  Sulkonem  i  Teodorem,  tudzież  innemi,  ucieczką  do 
Wę^er  wolność  ocalili :  a  we  dwa  miesiące  potem  ^)  wię- 
źniowie flfazowieccy  znalazłszy  sposób  ujścia  z  pod  straży, 
przybyfi  do  Krakowa.  Na  odgłos  tej  swobody  powrócił  z 
zagranicy  Klemens.  Pomnożyła  się  znowu  strona  Bolesła- 
wa tak  dalece ,  że  mając  już  dosyć  siły  do  wojny  nawet 
zaczepnej,  powy ganiała  z  Krakowa  Mazurów,  gotując  miej^ 
sce  dla  monarchy,  który  lam  wkrótce  z  żoną  Kunegundą  z 
zamku  Picnyny  powrócił.  Przyjęli  Krakowianie  z  niewy- 
mowną radością  Pudyka,  a  dla  tern  mocniejszego  ubezpie- 


nuptiarum  aułem  solemnitaiemy  miUłes  Poloni  castntm,  Ralisu  eepe^ 
nmtf  et  Pmemislao  duet  suo  praesentarunł,  Tenuerat  enim  Bolee- 
laus  dux  Sileeiae  eastrum  Calisstense,  usque  ad  łempus  praediotum, 
PrdemUlao  et  Boleslao  reddere  recusans/^  Bogufał  nazywa  żonę 
Przemysława  Jadwigą  córką  Konrada^  nie  Bolesława  łysego^  w  czem 
się  Byli. 

1)  Staroiytni  Polacy  pisali  się  i  nazywali  różnie.  Naprzód  od 
herbów,  Stanisław  Ciołek^  Jastrzębiec,  Toporczyk.  Powtóre  od  wio- 
sek, Piotr  z  Ghodzca^  z  Zakliczyna.  Potrzecie  od  imion  ojcowskich, 
jak  teraz  Rusinie  a  dawniej  od  nich  Litwa:  Jan  Iwanowicz^  Przyby- 
sław  Wawrzyncewicz ,  Witek  Bieniewicz ,  to  jest  syn  Bieniasza  albo 
Benedykta. 

%)  Dnia  pierwszego  Angnsta.  Z  przywilejów  klasztoru  Tynieckie- 
go i  Miechowskiego  widzieć,  iż  Konrad  w  miesiącu  Lipcu  był  w  Kra- 
kowskiem f  gdzie  niektóre  łaski  tym  zakonnikom  wyświadczył. 
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czena  go  na  tronie,  wszyscy  za  powodem  Prandoty  Biała- 
ezewskiego  biskupa  Krakowskiego,  przysięgę  wierności  wy- 
konali. Tym  postępkiem  pobudzeni  inni  starostowie  trzy- 
mający różne  zamki  na  imię  Konrada,  oni  się  takie  dzie- 
dzicznemn  panu  poddali.  Ostrzeżony  Konrad  o  postępku 
Krakowianów  i  powrocie  z  Węgier  Pudyka  pospieszył  do 
sioUey.  Bolesław  niemając  dosyć  ludzi  dla  przyjęcia  w  po- 
lu Mazurów  5  trzymał  się  w  zamku  z  garnizonem.  Atoli 
gdy  nagła  także  Konrada  wyprawa  nie  dała  mu  czasu  zgro- 
madzić tyle  rycerstwa,  aby  z  niem  albo  ^nższe  rozpoczął 
zamku  oblężenie^  albo  w  kraju  nieprzyjaznym  dłużej  bez 
szwanku  z  różnych  stron  przesiadywał,  oszancowawszy  dwa 
kościoły  SŚ.  Andrzeja  i  Jerzego,  stojące  na  tymże  wzgór^ 
ku  zamkowym,  a  w  późniejszych  dopiero  latach  spólnym 
z  nim  murem  obwiedzione,  oddał  obie  te  dorywcze  twier** 
dze  Bogucie  szlachcicowi  Krakowskiemu  ')  sobie  przychyl- 
nemu: sam  zaś  do  Mazowsza  na  zebranie  liczniejszych 
wojsk  odjechał.  Boguta  po  odjeździe  Konrada  odmieniając 
zdanie,  wyprowadził  z  obu  tych  obron  załogi,  z  Bolesławem 
się  pojednał,  i  miasto  od  dalszej  napaści  uwolnił^)* 

ROK  1243. 

VI.  Trudno  było  Konradowi,  ile  przy  następującej  je- 
sieni, dalsze  czynić  kroki.  A  nowa  też  w  Prusach  rewo- 
lucya,  być  mu  ostrożnym  w  krajach  własnych  radziła.  Na- 
dęci dawniej szemi  pomyślnościami  Krzyżacy,  nie  chcieli  ros- 
tropnej  zażywać  miary  w  rządzeniu  podbitych  od  siebie 
krajowców.  Nowy  mistrz  prowincyalny  ')  Poppo  de  Oster- 

1)  Długosz,  Kromer  i  inni. 

%)  Kromer  z  Dłacoszem  nie  dają  iadoego  urzędu  temu  Bogucie* 
Przywilej  Konrada  dany  Miechowitom  w  Kalinie  3.  Kai.  Aug.  l%4St. 
wspomina  między  świadkami  Bogussę  kasztelana  Krakowskiego :  b^ć 
mdgł  tym  kasztelanem  ów  Boguta,  który  jak  wielu  innych  urzędni- 
ków Krakowskich,  mógł  naprzód  sprzyjać  Konradowi.  W  tymże  przy- 
wileju wspomniony  Mistwin  wojewoda  Krakowski.  Podobno  Konrad 
przywłaszczywszy  sobie  kslęztwa  synowca^  kreował  wojewodą  Mis- 
twina  na  miejscu  Klemensa,  który  mu  był  przeciwny. 

3)  Tak  się  nazywali  mistrzowie  Krzyiaków  po  prowiiicyacb»  nuig^ 
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aa,  pnez  zbytnią  i  niewczesną  chciwość  uporządkowania 
tej  dziczy,  ciemięiył  poddanych  niezmiernemi  robotami  w 
budowania  miast  i  zamków,  łamiąc  nadawane  im  przy  pod- 
dawania się  i  nawracaniu  do  wiary^  wolności  różnych  przy- 
wileje ').  Ustanowiła  stolica  apostolska  prawo  przez  wy- 
roki wielkich  papieźów  Innocentego,  Honoryusza  i  Grze- 
gwza,  aby  nowowiercy  poddając  się  pod  prawo  Chrystusa, 
od  niewoli  świeckiej  i  poddaństwa  wolnemi  zostawali^}. 
Lecz  Krzyiacy  chcieli  być  panami  życia  ich  i  majątków. 
Zakazano  im  wszelkiej  własności  i  dziedzictwa.  Szły  wszyst- 
kie zbiory  i  majątki  po  śmierci  właściciela  na  Krzyżaków. 
Żaden  z  obywatelów  nic  kupić  i  przedać  nie  mógł  bez  ich 
woli.  Same  małżeństwa  obcemu  wyborowi  podlegały.  Bro- 
niono szlachetniej  zrodzonym  neofitom  nosić  oręż,  znamię 
rycerskiego  stanu:  a  kto  się  Prusakiem  urodził,  do  stanu 
nawet  duchownego  przyjętym  być  nie  mógł  ^).  Żądali  nie 
raz  uciśnieni  od  Niemców  nędzarze,  aby  im  przynajmniej 
prawem  Polskiem  rządzić  się,  które  dawniej  za  jarzmo  ma- 
jąc, częste  bunty  podnosili,  pozwolono^).  W  takowej  nie- 
doli zostając,  oczekiwali  tylko  z  rospaczy  wodza  i  pory  4o 
rebellji.  ChyUy  Świętopełk  ^)  poznawał  dobrze  o  co  idzie. 
Dopomagał  on  dawniej  Krzyżakom  ^)  do  wypraw  wojennych 
za  powodem  bardziej  listów  papiezkich  do  krucyat  na  pogań- 
stwo pobudzających,  i  za  namową  mnichów,  bojąc  się  sam  o 
księztwo  Prusakom  przyległe,  niżeli  dla  nabożeństwa  i  roz- 


gier  provńieialis  in  Prussia ,  iń  Lwonia,  którzy  wszyscy  byli  pod 
rządem  mistrza  {peneralnego,  magister  generalis  ordinis  TeułonicL 

1)  HarlkDoch  w  notach  na  Diisbarga  120.  Obacz  przywilej  Her- 
manna deSaltza  mistrza  generaloej^o,  dany  Ghełmźanom  i  Toruńcza- 
oom  1233.  w  Dogieln  na  karcie  27. 

2)  Przywilej  Jakoba  archidyakona  Łejdeńskieco  dany  Neofitom  czy- 
li nowowiercom  Praskim  w  Dogielu  na  karcie  17. 

3)  TcnŁe  przywilej. 

4)  „Hdbiło  inłer  se  consilio  petierunt  et  elegerunt  legem  mundor 
nam,  et  taeetUaria  judicia  Polonorum  vieinorum  suorum/^  Teoze 
przywilej. 

5)  j,Su&nłopelou8  łiahens  eor  plenum  amnt  dolo  etfaUacta/^  Dnar 
bnrs  na  karcie  119.    - 

6). Obacz  wyiej. 
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szerzania  wiary,  której  był  tylko  pozornym  dla  interesu 
obrońcą.  Pomyślności  Krzyżackie  wprawiły  go  w  podejrze- 
nie, aby  ci  przybysze,  opanowawszy  i  urządziwszy  podbite 
kraje,  nie  zostali  cięikiemi  sąsiedniej  Pomeranji,  mając  for- 
tece, arsenały,  a  świeią  zawsze  z  Niemiec  iołnierzów  pod- 
sytę.  Pomnażała  w  nim  bojaźni,  umowa  Krzyżaków  z  Pol* 
ską-  jeszcze  z  nią  niezwaśnionych,  mocą  której  oni  książę- 
tom Polskim,  we  wszystkich  wyprawach  dopomagać  byli  obo- 
wiązani ')•  Jakoż  sprawiedliwej  od  nich  lękał  się  zemsty, 
kiedy  zostawszy  za  Leszka  uzurpatorem  monarchji  Gdań- 
skiej ^)  i  zabójcą  swojego  pana,  Bydgoszcz  potem  w  Kuja- 
wach, książętom  Mazowieckim,,  a  Nakło  Wielkopolskim  za- 
brał, a  wpływając  dawniej  do  wojen  domowych  między  ksią- 
żętami Wielkopolskiemi,  z  ich  poswarków  i  klęski,  panowa* 
nie  swoje  w  Pomeranji  gruntował  ')« 

VII.  Dla  tych  pobudek  Świętopełk  wszedł  w  tajemną 
zmowę  z  Prusakami ,  obiecując  ich  do  pierwszej  wolności 
przywrócić,  a  z  całego  kraju  Krzyżaków  wygnać  "*).  Przy- 
chylili się  do  tych  obietnic  tym  chętniej  Prusacy,  iż  Konrad 
będąc  sam  w  zatargach  z  Bolesławem  synowcem,  nie  był  w 
stanie  wspierać  Krzyżaków,  a  wojska  też  ich  po  garnizonach 
rozłożone,  nie  mogły  się  tak  łacno  zebrać  w  pole,  aby  się 
ogołocone  ze  straży  fortece  na  jawne  niebezpieczeństwo  nie 
podały.  A  tak  za  danym  jakby  znakiem  ruszywszy  się  wszyr 
scy,  cóżkolwiek  tylko  miast,  wiosek  i  zamków  od  Warmji 


1)  Przywilej  Konrada  dany  Krzyżakom  w  r.  11230.  w  Dogiela  na 
karcie  8.  „Fratres  guogue  praeaicti  bona  fide  promiserunt  assi- 
stere,  et  sine  dolo  ae  fictUme  una  nobUeum  omni  tempore  militari/* 

%)  Obacz  w  Tomie  VI. 

3)  Mikrel  kronikarz  Pomerański  powiada^  ze  gdy  Świętopełk  po 
odebranej  sobie  przez  Konrada  i  Henryka  brodates;o  Bydgoszczy,  Kn- 
jawy  palił.  Krzyżacy  dawali  Polakom  wojsko  posiłkowe.  Myli  się  oa 
zdaniem  Hartknocha ,  jak  w  wiela  innych  rzeczach  ex  nitnio  prinei- 
pum  suorum  amore ,  poniewai  Bydgoszcz  był  odebrany  po  śmierci 
jaź  Henryka  |vedłng  Długosza,  a  o  pomocy  Krzyżackiej  w  tym  roku 
1239.  gdzie  oni  sami  mieli  wiele  do  czynienia  w  Prusach^  iadne  kro« 
niki  wzmianki  nie  czynią.   .Sziitz  na  karcie  53. 

i)  Diisburg  na  karcie  119.  Długosz  na  karcie  689.  Sziitz  na  kar- 
cie 53. 

A.  Naruszewicza.  Tom  YH.  6 
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ai  ka  morsu^  wszystkie  zniszczyli  prócz  Balgi  i  Ełiń&ga, 
wybiwszy  Niemców  i  Polaków  handle  Łam  prowadzącycli. 
Świętopełk  sprawca  tej  rebęllji^  który  mającym  juz  wpadać 
do  ziemie  Chełmińskiej  na  czele  stanął,  obwarował  pierwej 
i  w  żywność  opatrzył  zameczki  swoje  nadwiślane  dla  wycie* 
czek  i  przytułku  w  czasie  napom,  a  dla  przecięcia  Krzyża- 
kom wszelkiej  kommnnikacyi.  Jakoż  gdy  oni  chcącBalgęz 
Elbingą  posiłkować,  wysłali  tam  kilka  statków  z  ludźmi 
zbrójnemi  i  żywnością,  dopadłszy  ich  na  rzece,  wyciął 
wszystkie  Niemce,  żywność  i  oręż  zabrał,  statki  popalił,  i 
tak  niebezpieczną  żeglugę  na  potem  uczynił,  że  się  żaden 
Krzyżak  na  wodzie  ukazać  nie  śmiał.  Próżno  w  tej  mierze 
upominał  Świętopełka  Wilhelm  biskup  Modenski  legat  pa- 
piezki  ^)  mało  co  przedtym  posłany  do  Prus  od  Innocente- 
go ly.  dla  rozrządzenia  tam  staną  duchownego,  i  erekcyi 
nowych  biskupstw  ^).  Świętopełk  ciągnął  prosto  z  głębszych 
Prus  do  ziemi  Chełmiiiskiej  i  do  Pomezanji,  gdzie  prócz  To- 
runia, Chełmna  i  Kasina,  pie  w  całości  nie  zostawił.  Wybi- 
te do  piąciu  tysięcy  wojsko  Krzyżackie  prócz  pielgrzymów, 
mieszczan  i  kmieci,  tak  wielką  sprawiło  trwogę,  że  Krzy- 
żacy opuścić  już  Prusy  zamyślali '). 

YDl.  Ani  Konrada  lidio  w  tak  bliskiem  niebezpieczeń- 
stwie państw  swoich,  posiłkował  upadających^  myśląc  raczej 
o  zemście  nad  Krakowianami.  Wszedł  w  związek  z  Mieczy- 
sławem książęciem  Raciborskim  i  Przemysławem  Wielkopol- 
skim, tudzież  z  Litwą  i  Jadźwingami  pogranicznemi  Mazow- 
szu. Z  tego  ludu  zebrawszy  liczne  wojsko,  niszczył  ziemię 
Sandomirską,  mszcząc  się  osobliwie  na  dobrach  Prandoty 
biskupa  Krakowskiego,  kt^pego  być  rozumiał  największym 


1)  Dasbnrg  pod  rokiem  1^43.  Ale  się  myli  twierdząc,  ie  teo  Wil- 
helm był  potem  papieżem  pod  imieoiem  Alexaodra  IV.  Wilhelm  nmarł 
trzema  laty  przed  elekcyą  Alexandra  IV. 

%)  £rekcya  bisknpstw  trzech  to  jest :  Pomezańskiego,  Warmińskie- 
go i  Sambieńskiego ,  oraz  ich  odgraniczenie  od  Chełmińskiego,  znaj* 
duje  się  w  MS.  archiwum  królewskiego  w  kopiach,  oraz  in  Tran- 
sumpto  Karola  IV.  cesarza. 

3)  SchUtz  w  historyi  Pruskiej  na  karcie  53.  Bogufałna  karcie  61. 
Długosz  Kromer  i  inni. 
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sprawcą  przywrócenia  synowca  i  niechęci  ka  sobie  Krako- 
wianów. Złożył  się  Prandota  bronią  duchowną  wyklinając 
Konrada^  i  do  swojej  strony  Fnlkona  arcy-biskupa  Gnieźnień- 
skiego przychylił  ^).  Lecz  gdy  ten  oręi  był  słabym  na  odpar- 
cie szabel  Mazowieckich,  rzecz  przyszła  do  wojny.  Miał  Bo* 
lesław  wielu  zaciężnych  Węgrów;  do  nich  się  przyłączyli 
ziemianie  Krakowscy  i  Sandomirscy  pod  komendą  Klemensa 
i  Floryana  wojewodów.  Spotkały  się  wojska  przy  Suchodo* 
le  dnia  pierwszego  Czerwca,  i  wydana  bitwa.  Żegnany  z 
pola  Konrad,  po  wielkiej  swoich  i  sprzymierzeńców  klęsce, 
poprzestać  musiał  dalszych  najazdów  i  wrócić  się  do  Mazow* 
sza  ^)  na  ratunek  własnego  państwa.  Albowiem  Prusacy 
zniszczywszy  z  Świętopełkiem  ziemię  Chełmińską ,  już  się 
byli  o  sam  Płock  oparli,  gdzie  zniszczywszy  miasto  z  kościo- 
łem i  klasztorem  Dominikańskim,  ponieważ  się  obywatele  w 
zamku  zawarli,  znaczne  szkody  w  okolicach  porobili  3). 

IX.  Nie  długo  jednak  służyło  im  szczęście.  Wilhelm 
legat  papiezki  ogłosiwszy  po  Niemczech  i  w  Polszczę  krocy- 
atę  przeciwko  Świętopełkowi  ^)  a  papież  Innocenty  przeciw* 
ko  Prusakom  ^),  utwierdził  w  męztwie  tracących  już  nadzieję 
Krzyżaków,  i  siły  ich  pomnożył.  Zaproszeni  do  związku 
książęta  Kazimierz  Kujawski,  i  Przemysław  Kaliski  ^)  przez 
tegoż  legata  Wilhelma,  jako  mający  oba  pokrzywdzenie  od 
Świętopełka,  za  najazdy  Kujaw  i  zabranie  dawniej  miasta 
Nakła.  Postanowiono  na  spólnej  radzie,  aby  wstępnym  bo- 
jem nic  nie  poczynać^  dla  przewyższającej  nierównie  potęgi 
nieprzyjaciela,  ale  tylko  lekkiemi  podjazdami  go  szarpać,  al- 
bo w  samych  fortecach  niespodziewanym  napadem  psować. 
Miał  Świętopełk  zamek  nad  Wisłą  nazwiskiem  Zartowice  po 


1)  Bogufał  na  karcie  61. 

2)  Bogafał,  Dłagosz  i  inni. 

3)  Długosz  na  karcie  696. 

4)  Dusburg  na  karcie  \%^, 

5)  List   papiezki  do    prowincyała   Domioikanskiego    in  BulL  ord. 
praed.  roku  U43.   Anagniae  9  Cal,  OctoMs. 

6)  Diisbarg  na  karcie  136.    Bogufał  na  karcie  61.  y^Barhati  emce 
signałi  cum  ducibus  Poloniae  coadunati/' 

6* 
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niłej  Świeca  obronny  nader,  gdzie  skarby  książęce  były  zło- 
żone. Teodoryk  de  Bernheim  marszałek  czyli  hetman  mili- 
cyi  Krzyżackiej  ')  przy  pomocy  Polskiej  przedsięwziął  go 
fortelem  dostać.  Dnia  trzeciego  Grndnia  w  głuchej  nocy 
wszedłszy  do  twierdzy  po  drabinach,  z  czterma  Krzyżakami 
i  dwudziestą  czterma  żołnierzami ,  wyciął  śpiący  garnizon, 
i  swojemi  go  ludźmi  osadził.  Diisburg  powiada ,  że  między 
zabranemi  w  Zartowicach  skarbami  książęcemi,  dostała  się 
Krzyżakom  głowa  świętej  Barbary.  Świętopełk,  który  na 
odgłos  wzięcia  Zartowic  przypadł  z  Prusakami  w  nadzieję 
odzyskania,  straciwszy  pięć  tygodni  na  próżnem  oblężeniu; 
zostawił  część  swoich  przy  murach,  a  sam  przeszedł  po  lor 
dach  Wisłę  9  końcem  pustoszenia  ziemi  Chełmińskiej.  Za- 
szli mu  drogę  Kazimierz  książę  Kujawski  z  Teodorykiem 
marszałkiem  *).  W  tej  potyczce  zabito  Świętopełkowi  dzie- 
więćset ludzi,  a  zabrano  czterysta  koni.  Sam  wódz  uszedł 
z  reszlą  do  oblężeńcówpod  Zartowice.  Ścigali  go  zwycięzcy 
tym  śmielej ,  że  Przemysław  książę  Wielkopolski ')  przy- 
chodził do  nich  ze  świeżym  ludem.  Złączone  wojska  zanie- 
chawszy Świętopełka,  poszły  naprzód  pod  Wyszogród  w 
marchji  Gdańskiej  *)  leżący,  który  się  po  wzięciu  dostał  Ka- 
zimierzowi Kujawskiemu,  potem  do  Nakła  ^)  gdzie  na  sam 
widok  licznych  hufców  i  rozstawionych  do  szturmu  machin 
poddało  się  miasto  ^)   z  warunkiem  zdrowia ,  majątków,  i 

1)  Szntz  Da  karcie  54.  „Mareschalcus  seu  praetorii  praefeetus/* 
Bogufał  na  karcie  61. 

2)  Schutz  na  karcie  54.  „Occurrił  Uli  Teodorums  cum  auxilia' 
rus  coptts  Cusimirt,  qui  ^lius  erat  Conradi  ducis  Masoviae/' 

3)  SchiiŁz  oa  karcie  54. 

4)  Bogufoł  na  karcie  61.  Dłocosz  Da  karcie  696.  ,  „Prtmum  ad 
castrum  Ftssegrad  in  tei^a  Pomeramae  situm^'^  Ze  Wyszogród 
dosua  si^  Kazimierzowi,  świadkiem  jest  ugoda  oryginalna  uczyniona 
między  Świętopełkiem  a  Krzyżakami  w  rokn  1248.  w  Dogielu  na  kar- 
cie 15.  „De  castro  vero  mssegrad,  quod  ad  praesens  tenet  dux 
Cujamae  et  Lanctctae  Casimirtts,*'*^ 

5)  Cum  magno  eacereitu,  Diisbarg. 

6)  Diisburg  mówi  na  karcie  137,  ie  się  Nakło  poddało  Krzyżakom, 
1  garnizon  Krzyżacki  przyjęło.  ..Castrum  fi^atHhus  tradiderunl 
mit  focantes  tn  eo  fratres  et  atmifferos  etc.  Wątpić  można  aby  ksia- 
ięta  Wielkopolscy  potrzebowali  pomocy  Krzyżackiej,  którzy  sami  ich 
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wolnego  wyjścia  Pomonanów.  Wszakże  wodzowie  nieprze- 
sŁając  na  tym,  ciągnęli  w  głąb  Pomeranji,  niszcząc  Kaszu* 
by  aż  do  Oliwy  ')  i  Gdańska.  Upokorzony  Świętopełk  szn« 
kał  zgody  z  Polską  i  Krzyżakami  za  pośrednictwem  Wilbei- 
ma  legata.  Zostawił  im  w  zakładzie  pokoju  zamek  Zartow- 
ski  ^)  z  synem  najstarszym  Mestwinem ,  Winarem  bnrgra- 
bią,  i  Wojakiem  hetmanem  wojsk  swoich,  potwierdzając  Łę 
zgodę  przysięgą  uroczystą  i  listem  z  pieczęcią,  jako  odtąd 
łączyć  się  nie  będzie  z  Prusakami,  owszem  przeciwko  nim 
Krzyżaków  posiłkować  ^).  Około  tegoż  czasu  książęta  Wiel* 
kopolscy  zamek  Zbąszyń  zbudowali  ^). 

nOK  1244. 

X.  Przywrócona  na  czas  spokój  ność  w  Prusach  była 
znowu  powodem  Konradowi  do  prześladowania  Bolesława. 
Pamiętny  na  odniesioną  w  przeszłym  roku  klęskę  podSucho-^ 
dołem ,  poburzył  na  niego  Litwę ,  Prusaki  i  Jadżwingi, 
którzy  napadłszy  na  ziemię  Lubelską  cały  ten  kraj  aż  do 
Wisły  zniszczyli.  Doznały  okrucieństwa  rozlanej  dziczy 
najbardziej  powiaty  Łukowski  i  Sieciechowski.  Długosz  po* 
wiada,  że  po  wypalonych  włościach,  a  zabraniu  w  niewolę 
ziemian  i  kmieci  tamecznych,  którzy  się  od  Tatarskiej  szabli 
pozostali ,  nigdy  potem  Lublin  do  pierwszej  swojej  ludności 
nie  przyszedł.     Przeszło  potem  pogaństwo  przez  Wisłę  dla 


od  Prasaków  bronili.  Bogafał  dawniejszy  wiekiem  odDiisburgt  iwiad- 
ezy,  ze  Krzyiacy  nie  sobie,  jako  będąc  „eufn  ducibus  Połoniae  eoor 
dunati,  ale  dud  Praemislao  et  suo  frałri  reddiderunt.'*  To^  aamo 
świadczy  ADODim  archidyakon  Gnieźnieński  na  karcie  92.  pod  rokiem 
11^43.  ,,Crucesignati  cum  praedictis  ducibus  Połoniae  eastrum  Nor 
dum  de  ejus  jurisdictione  oapientes  duet  Praemisloni  vero  haeredi 
resłituerunt/' 

1)  Z  napisu  w  kościele  Oliwskim  1^43.  y,Crucigeri  in  diseordia 
eum  Svantopelco  OUvam  cum  grangiis  et  horreis  igni  absumpserunt*" 

%)  hi  jpignus  DUsbarg  na  karcie  138.  To  zostawienie  Zartowic  mu- 
siało byc  doczesne,  poniewai  mówi  Dłngosz  na  karcie  690^  ie  ,,CrU' 
e(feri  castrum  Zarthovica  nullałenus  reddere  voluerunt  propter  cujus 
resłiłutionetn  Concordia  fuit  per  Svantopelcum  principalitęr  acce-f 
ptata,^' 

3)  DUsburg  na  karcie  138. 

4)  Bogufa},  Długosz^  liromer. 


B6  HIST.  NAR.  POLSKIEGO 

burzenia  ziemi  Sandomirskiej.  Szlachta  tameczna  bojąc  się 
nieprzyjacielskiej  zemsty,  odstępowała  Bolesława  poddając 
się  Konradowi.  Zastanowił  powszechną  prawie  dezercyą 
mężny  Prandota  biskup  Krakowski.  Konrad,  gdy  się  na  oso* 
bie  zemścić  nie  mógł,  dobra  biskupie  mianowicie  powiaty  Kie* 
lecki ,  Kunowski  i  Tarzecki ,  który  się  teraz  Bożęcinem  zo- 
wie ,  popalił ,  a  z  folwarków  wszelką  ruchomość  i  dobytki  do 
Mazowsza  wyprowadził.  A  lubo  go  biskup  wyklął  powtórnie, 
nic  to  Qie  pomagało  dumnemu  umysłowi,  który  prócz  osobistej 
nad  Bolesławem  zemsty,  wyzuć  gp  z  monarchji  usiłował. 
Dopełniło  się  nieszczęście  Lubelskie  nową  w  tym  kraju  Ru- 
sinów uzurpacyą.  Daniel  książę  Kijowski  i  Halicki ,  gdy  się 
Tatarzy  usuwać  z  Węgier  poczęli,  wskrzeszając  na  Rusi 
Przeddnieprskiej  ojcowskie  Romana  zamysły  w  podźwignie- 
niu  upadłej  monarchji  książąt  Kijowskich ;  umiał  korzystać 
Ęe  słabości  wycieńczonych  napaścią  Konrada  Małopolanów'). 
Lecz  Roman  zapragnął  tylko  Lublina ,  w  nadgrodę  jakoby 
posług  książętom  Polskim  czynionych^).  Daniel  go  najechał 
jgwałtownie.  Wprowadziwszy  wojsko  do  ziemi  z  oręża  i 
mieszkańców  ogołoconej,  po  wziętem  mieście  i  zamku  ze 
wszystkiemi  ol^olicami,  panem  się  całego  kraju  uczynił,  a 
na  utwierdzenie  tej  drapieżnej  possessyi ,  wieżę  okrągłą  z 
muru  w  pośrodku  zamku  Lubelskiego  wywiódł ,  otoczywszy 
miasto  z  fortecą  wałami  i  przekopem^).  Atoli  Konrad  sprawr 
ca  tych  kiesek  doznał  w  kraju  własnym  podobnego  losu. 
Albowiem  gdy  z  jednem  pogaństwem  księztwa  synowca  nir 
szczył;  Prusacy  w  jego  niebytności ,  za  powodem  tajemnym 
Świętopełka,  Mazurom  za  związki  z  Krzyżakami  niechętnego, 
zniszczyli  znaczną  część  Mazowsza,  i  aż  o  Ciechanów  oparli 
się.  Doścignęli  wprawdzie  Mazurowie  z  Łęczyczanami  około 
tegoż  Ciechąnpwa  obciążone  łupami  pogaństwo,  i  wysiekłszy 


1)  Długosz  na  karcie  698. 

%)  Óbacz  wyiej. 

3)  Lablia  był  w  dzierżenia  Ensinów  do  rokn  1300.  Sarnicki  na 
karcie  1119.  pod  panowaniem  Wacława,  y.  Interim  Poloni  Russos 
cum  Tartaris  et  Litoanis  proJUgaverunt  —  arcemąue  Lublinensem, 
quae  septem  et  quinquaginta  annos  in  Russorum  potestate  fuerat 
i*ecuperarunt. 
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ich  do  łilkuset,  zdobycz  odebraU ,  nie  ustała  jednak  jak  chęć 
w  Świętopełku  do  zemsty,  tak  ochota  w  Prusakach  do  dal- 
szego łupieztwa  i  pomocy  swojemu  wodzowi. 

XI.  Jakoż  Świętopełk,  lubo  uczynił  zgodę ^  patrzał 
zawsze  niechętnie  na  Krzyżaków,  że  na  nim  wymusili  zamek 
Zartowicki ,  dla  którego  odzyskania  rzeczoną  zgodę  z  niemi 
uczynił ').  Chytry  a  niespokojny  człowiek  poburzył  znowu 
przychylnych  sobie  tajemnie  Prusaków ,  mianowicie  Sudowi- 
tów3  tudzież  Litwę  i  Jadźwiogów;  i  z  niemi  razem  jak  przed 
dwoma  laty,  ziemię  Chełmińską  niszczył.  Ledwo  trzy  zamki 
warowniejsze  Toruń,  Radzin  i  Chełmno  ocalały  od  zniszcze- 
nia. Błąkało  się  pogaństwo  bezkarnie  aż  do  jeziora  nazwa- 
nego Reusin^)  gdzie  się  dla  noclegu  zastanowiło.  Uwiado- 
mieni Krzyżacy  o  legowisku  nieprzyjacielskiem ,  wyprowa- 
dzili garnizon  z  Chełmna,  do  czterechset  ludzi  zbrojnych  wy- 
noszący^ chcąc  uderzyć  na  mniej  ostrożnych.  Wszczęła 
między  wodzami  niezgoda  popsuła  wszystko,  Teodoryk, 
stary  marszałek  znając  nierówne  siły  swoich  ^  radził  zacze- 
kać, pókiby  Prusacy  z  Pomorzanami  w  owe  bagniska  nie 
wkroczyli ,  aby ,  gdy  pierwsze  ich  straże  zatrudniać  się  bę* 
dą  przeprawą ,  tym  czasem  z  resztą  się  potykał.  Sprzeciwił 
się  temu  nowy  marszałek  Delwin ,  bojąc  się  straty  zdobyczy 
i  niewolników,  aby  ich  nieprzyjaciel  w  pierwszych  bufach 
prowadząc  na  bezpieczniejsze  miejsce  nie  usunął.  Przemo^ 
gło  zdanie  Delwina  szkodliwe  dla  chrześcijan.  Puszczeni  w 
dalszą  podroż  Prusacy ;  przeszli  bezpiecznie  nietylko  rzeczo- 
ne jeziora ,  ale  i  rzekę  Ossę.  Marszałek  doścignąwszy  ich 
w  miejscach  równych,  stawił  pole  nieprzyjacielowi,  prze- 
ciwko radzie  mędrszych  od  siebie  żołnierzy.  Już  byli  po- 
ganie zabezpieczyli  zdobycz  po  miejscach  obronnych :  a  Świę- 
topełk też  gardząc  małością  przeciwników ,  nie  zląkł  się  bi- 
twy- Przegrali  Krzyżacy  straciwszy  prawie  całe  rycerstwo 
z  zuchwałym  marszałkiem:  Świętopełk  pobiwszy  jednych, 
łatwo  i  drugi  udziałek  Niemiecki,    który  w  tymże   czasie 


1)  Długosz  na  karcie  696.    Kromer  na  karcie  147. 
^)  Podobno  około  Radzyaa. 
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Torunia  we  dwieście  ludzi  aa  wsparcie  Delwiaa  przychodził, 
rozproszył ,  i  wielu  w  ucieczce  wyścinał. 

XII.  Po  tej  klęsce  zdawało  się  nieprzyjacielowi 5  ii  ma 
drogę  otwartą  do  Chełmna  i  do  dalszych  krajów.  Posłał 
Świętopełk  listy  do  Romki  wójta  tamecznego  i  do  innych  mie- 
szczan z  obietnicami  wielkich  nadgród ,  jeźliby  wpadłszy  do 
zamku  syna  książęcego  Mestwina  zinnemi  zakładnikami  oswo- 
bodzili. Niejakiś  Jan  Krzyżak  pozostały  z  ostatniego  pogro- 
mu, dociekłszy  zdrady  ostrzegł  kommendanta  zamkowego. 
Nie  puszczono  zatym  do  zamku  Romka ,  a  Mestwina  z  towa- 
rzyszami do  Zartowic  odesłano.  Widząc  iSwiętopełk,  że 
mu  się  ten  zamiar  nie  udał ,  zniszczywszy  przez  nasłanych 
podpalców  Chełmno  i  Zartowice ')  sam  z  Litwą  i  Jadźwinga^ 
mi  przez  Wisłę  przeszedł.  Ofiarowali  mu  pokój  Krzyżacy 
oddawaniem  Samborowi  synowi  jego  Zartowic  :  lecz  on  wró« 
cenią  syna  koniecznie  pragnął.  Potrzebny  był  M estwin  Krzy- 
żakom ,  dla  dabzycb  przygód ,  przeto  go  odesłali  do  Austryi 
do  Fryderyka  książęcia  pod  konwojem  30.  Niemców,  których 
im  ten  książę  na  pomoc  dawniej  przysłał.  Książęta  Mazo« 
wieccy  od  pierwiastków  nadań  swoich  Krzyżakom,  byli 
wierni  w  dotrzymywaniu  traktatów,  dając  wsparcie  przeciw 
ko  Prusakom  i  innemu  pogaństwu^).  Na  tym  fundamencie 
Kazimierz  książę  Kujawski  syn  Konrada  wszedłszy  z  niemi 
w  związek  spólnej  od  nieprzyjaciół  obrony ')  wspomagał  ich 
w  przeszłym  roku.  Świętopełk  urażony  na  Kujawczyka, 
zniszczył  całe  księztwo^),  a  dla  ubezpieczenia  dalszych  gwał- 
tów, dźwignął  nad  Wisłą  zameczek  Zantyr  między  nią  a 
Nogatem ,  zkąd  wypadając  przechodnie  statki  łupił  albo  za^ 
tapiał.  Wkrótce  też  potem  wpadłszy  do  zamku  Świeca  naT 
leżącego  do  biskupa  Płockiego  ^)  ludźmi  go  swojemi  osadziła 


1)  Bognfał  na  karcie  61. 

S)  Obacz  donacyą  Konrada  pod  rokicm  1^30,  w  Dogielu, 

5)  ,,Pactum  Casimiri  ducis  Cąjaviae  cum  Cruciferis  pod  rokiem 
1J^3.  in  territorio  vtUae  Pisk*^  w  Dogiela  na  karcie  13. 

4)  Bogpufał  na  karcie  61. 

5)  Diisbarg  na  karcie  146.  powiada  o  Świętopełku.  „  Caepił  ae- 
dijicare  eastrum  aliud  ex  opposiło  civitatis  nunc  Culmensis,  quae 
dicitur  Swecza,'*    Myli  się  DUsbarc  jeźU  to  słowo  aedificare  kładnie 
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i  lepiej  fortyfikować  począł.    Kazimierz  ehcąc  przeszkodzić 
rozpoczętą  robotę ,  złączył  się  z  Krzyżakami.     Część  ludzi 
płynąc  od  Chełmna  zbliżała  się  na  łodziach  pod  zamek;  część 
dążyła  lądem.  Świętopełk  za  przybyciem  statków  do  brzegu, 
kazał  popsuć  most,   przez  który  było  wejście  do  zamku,  i 
zwinąwszy  swój  obóz  precz  odchodził.     Lecz  gdy  mu  znać 
dano ,  źe  jazda  Polska  z  Krzyżacką  stojąc  na  drugiej  stronie 
nie  mogła  tak  rychło  przebyć  rzeki ,  wrócił  się  nazad ,  i  na- 
prawiwszy most  trzysta  swoich  do  zamku  wpuścił.     Trwało 
przez  długi  czas  szturmowanie  z  wielką  z  obu  stron  usil- 
nością  i  klęską')   a  małym  dla  naszych  pożytkiem.     Po- 
lacy z  Krzyżakami  niemogąc  dobyć  tej  twierdzy  odciągnęli  od 
niej,  a  Świętopełk  lepiej  ją  jeszcze  wzmocnił. 

ROK  1243. 

XIII.  Krzyżacy  widząc  wzrastającą  coraz  potęgę  Świę- 
topełka, udali  się  do  Rzymu  do  Innocentego  IV.  aby  po- 
wagą swoją  wszczęte  rozruchy  zaspokoił.     Napisał  papież 


za  nową  bodowe.  Zame^  Swieoa  dawniej  ,był  zbudowany  i  do  bi- 
skupa Płockiego  należał,  jako  to  widzieć  w  liście  Bolesława  ksiąię- 
eia  Mazowieckiego  syna  Konrada  danym  w  roku  1^29.  a  w  archi- 
wum Płockiej  katedry  konserwowanym^  w  tych  słowach:  „In  no- 
mtne  domini  amen.  Nos  Boleslaus  Dei  gratia  dux  Mazomae ,  no- 
tum  facfmuM  unwersis ,  guod  venerabilt$  pater  dominus  Gunterus 
Plocensis  epUeopus ,  timens  ne  propłer  victmtatem  Pi*ułhenorum, 
mllarum  pertinenłium  castro  ipsius  Sweczue  notitia  ab  humana 
memoria ,  guae  labilis  est,  recederet;  supplicavit ,  ut  earundem  no- 
mina  nostris  literis  insert  faceremus ,  et  nosłro  sigilio  communiri, 
Cujus  precibus  nostrum  pium  auditum  incłinantes ,  super  hoc  prae~ 
sens  scriptum  devoti  obtuUmus,  easdem  viUas  nominetenus  inseren- 
tes,  cuae  sic  vulgariter  nuncupantiir,  Lanschewo,  MyesyanczkowOy 
Górzno  cum  lacu  Sopino ,  et  lacu  ti^ans  Breniciam  sed  eidem  castro 
contiguum,  Gołkowo ,  Granzewo ,  Jastrzambye  cum  lacu  Jeżewo, 
Clepoewoy  Cowalewo ,  Oziczyno,  Brzozę,  Crzakowo ^  Mazowshe 
cum  lacu  Pogorzalowo ,  Czarnowo,  Ossukowo,  Mokre,  Brensko  la- 
cus  cum  districtu  latissimo  borre  et  sylvai*um,  in  ąuibus  omnibus 
venatio  pertinet  domino  episcopo  memorato,  cum  plena  libertate. 
Actum  in  Ploczk  praesentibus  et  de  his  omnibus  testantibus  Bogu- 
scha ,  Myczslawyk,  Criwosando ,  et  Dobrogosthio  fratre  Boguscha, 
Janussi,  fFidgano ,  Roslawo,  Anno  domini  millesimo  ducentesimo 
vigesimo  nono.^^ 

i)  „Fratres  cum  duce  Casimiro  eastrum  fortissime  impugnavet 
runt.**    Diisburg  na  karcie  147. 
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list  groźny  do  ksiązęcia')  przypominając  mu,  że  on  do 
ziemi  Chełmińskiej  i  do  Prus  żadnego  prawa  nie  ma ,  jako 
do  krajów  stolicy  apostolskiej  podległych.  Na  uskutecznie- 
nie zaś  tych  pogróżek,  przydane  inne  listy  do  Fulkona 
arcybiskupa  Gnieźnieńskiego,  że^  jeźliby  książę  trwał  w 
uporze,  a  w  przeciągu  piętnastu  dni  od  swego  upomnienia 
nie  miał  się  do  zgody  i  pokoju,  tedy  go  ma  wykląć,  ow- 
szem i  wojnę  krzyżową,  jako  przeciwko  nieprzyjacielowi 
chrześcijan  ogłaszać  kazał  ^).  Toż  samo  zlecił  i  Wilhel- 
mowi biskupowi  Sabińskiemu  legatowi  swojemu  w  Prusach 
i  w  Inflantach ,  który  ten  urząd  jeszcze  za  Grzegorza  IX. 
chwalebnie  sprawował.  Nie  dał  się  poruszyć  groźbami 
Świętopełk,  korzystając  z  osłabionych  sił  Krzyżackich,  a 
małego  wsparcia  od  książąt  Polskich  doińowemi  waśniami 
zakłóconych.  Konrad  stary  rozdzieliwszy  dawniej  między 
synów  Kujawy  z  Mazowszem,  myślił  tylko  o  spsobach, 
aby  synowcowi  Bolesławowi  monarchią  z  Krakowem  wy- 
darł, nasyłając  przeciwko  niemu  Prusaki,  Litwę,  Jadźwingi 
i  Rusiny.  Wielkopolscy  książęta  kłócili  się  ze  szlachtą, 
która  nieukontentowana  z  wielkich  nadaniów  wolności  bi- 
skupom i  duchowieństwu  Poznańskiemu,  ledwo  z  panami 
swojemi  do  wojny  nie  przychodziła ').  Zeszło  całe  półro- 
cze na  ustawicznych  utarczkach  i  napadach  wzajemnych, 
między  Pomorczykiem  a  Krzyżakami  i  Kazimierzem,  pod 
Elbingiem,   Wyszogrodem  i  na  innych  miejscach^). 

Xiy.  Gdy  się  to  działo,  przepowiadana  od  samego 
Wilhelma  legata  wojna  krzyżowa  przeciwko  iSwiętopełko- 
wi,  zciągnęłą  do  Polski  wielu  Niemieckich  rycerzów. 
Między  innemi,  przysłał  Fryderyk  książę  Austryi  stolnika 
swojego  Druzygera,  z  licznym  orszakiem  żołnierzów; 
Henryk  także  z  Lichtenstejnu  wielu  z  sobą  zbrojnych  piel- 
grzymów przyprowadził.     Z  temi,   oraz  i  mistrzem  Pru- 


1)  Teo  list  znajdi^je  się  w  Odory  ku  Rąjaaldzie  pod  rokiem  1!245. 
Kai.  Febr. 
%)  Odoricus  Rajaaldus  cytuje  list  papiezki. 

3)  Bogafał  na  karcie  61.    Długosz  na  karcie  70^. 

4)  Pusburg.' 
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skim  Popponem  złączony  Kazimierz  Kąjawski,  wszedłszy 
do  Pomeranji  Gdańskiej ,  roznosił  przez  dziewięć  dni  zdzier- 
sŁwa  i  pożogi,  tak  dalece,  że  się  żadne  miejsce  w  ca- 
łości nie  zostało').  Świętopełk,  który  Polaków  z  Krzy- 
żakami ścigał  dla  odbicia  łupieży ,  idąc  tuż  za  niemi,  upa- 
trzywszy sposobną  porę^  umyślił  wojsko  sprzymierzone 
częściami  znosić.  Trzymali  pierwszą  straż  Austryacy^ 
pod  swoim  Druzygierem ,  prowadząc  liczną  zdobycz  z  odar- 
tej Pomeranji.  Tych  Prusacy  łatwo  rozproszywszy,  le- 
dwo całej  korzyści  nie  odebrali;  gdyby  mężny  Licfatensztejn 
ze  swoim  udziałem  nie  wstrzymał  nieprzyjaciela,  który 
już  od  Świętopełka  trzcfma  bufami  świeżemi  posilony^  tymże 
co  i  na  Niemce  zapędem  wpadł  na  Polaki ,  i  z  pola  ich 
zegnał.  Zatrzymali  uciekających  Kazimierz  z  Marcinem 
Kruszwickim  chorążym  wojskowym ;  a  gdy  im  tenże  Lich- 
tensztejn  z  Popponem  mistrzem  przybyli  na  pomoc,  spra- 
wione rychło  do  bitwy  wojsko ,  stanęło  w  szykach  do  roz- 
prawy. Świętopełk  widząc  naszych  w  gotowości,  roz- 
kazał swoim  spieszyć  się,  i  pod  zasłoną  puklerzów  szero- 
kich wpaść  z  długiemi  kopiami,  koląc  najbardziej  konie, 
aby  ociążoną  żelazami  jazdę ,  i  jak  mniemał  do  pieszej  po- 
trzeby niezdolną  łatwiej  na  ziemi  pokonał.  Po  strasznym  z 
obu  stron  natarciu ,  i  zamieszaniu  sobą  stron  przeciwnych, 
przemogli  chrześcijanie.  Wytrzymawszy  pierwszy  impet 
owych  kopijników,  w  którym  tylko  dziesięciu  koni  utra- 
cili*) wpadli  na  pieszych  Pomorczyków,  których  potem 
tratując  i  siekąc ,  około  tysiąca  pięćset  trupa  na  j^acu  zo- 
stawili. Świętopełk  z  pogromu  uciekł.  A  lubo  Druzygier, 
oparłszy  się  z  przestrachu  aż  pod  Toruniem,  całe  miasto 
i  okolice  trwogi  nabawił  fałszywą  powieścią  o  przegranej  5 


1)  Diisburg  na  karcie  155.     Długosz  i  ioDi. 

i)  Diisburg  obyczajem  piszących  po  łacinie  w  owym  wieku  ,  nazy- 
wa te  konie  DextrartL  Słowo  to  wzięte  ze  starej  francuzczyzny, 
gdzifi  konie  zbrojne  chevald*armes  nazwano  desłrier.  Te  konie  pro- 
wadzili masztalerze  dla  rycerzów,  jadących  na  wojnę,  a  w  czasie 
potrzeby  siadała  na  nie  szlachta  i  biła  się.  Siady  tej  chwalebnej 
starożytności  zostały  teraz  w  naszych  konitLcik  powodnych ,  które  dziś 
tylko  dla  okazałości  prowadzą  się. 
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nasajntrz  tam  wojsko  zwycięzkie  powróciwszy,  krótki  smu- 
tek w  zupełną  radość  zamieniło'). 

ROK    1246. 

XV.  Tym  czasem  papież  Innocenty  IV.  po  odprawio- 
nym w  lecie  w  mieście  Lionie  we  Francyi  synodzie  sła- 
wnym, na  którym  cesarza  Fryderyka  i  króla  Portugalskiego 
Sanheza  z  państwa  złożył ,  obrócił  starania  swoje  prócz  in- 
nych do  Polski.  Nadzieja  nawrócenia  Rusinów^  a  zaspo- 
kojenia Świętopełka  z  Polską  i  Krzyżakami ,  pobudziła  go 
do  wysłania  przy  końcu  zeszłego  roku  Opizona  legata, 
opata  Messańskiego^).  Nim  legat  do  Polski  przyjechał, 
tenże  papież  rozkazał  Henrykowi  Dominikanowi  biskupowi 
Armateńskiemu  tytularnemu,  który  wkrótce  został  arcy- 
biskupem Pruskim  i  Infiantskim,  zaprzestać  przepowiada- 
nia krucyaty  na  Prusaków  3).  Znalazł  Opizon  wszelką 
łatwość  w  dopełnieniu  swojego  urzędu.  Odwiedziwszy 
Kraków,  udał  się  do  Prus,  gdzie  korzącego  się  przed 
sobą  Świętopełka*)  naprzód  od  klątew  duchownych,  wło- 
żonych na  niego  przez  Wilhelma,  uwolnił,  potem  między 
nim  a  Krzyżakami  pokój  zawarł  na  fundamencie  dawniej- 
szych przymierzów.  Świętopełk  obiecał  Krzyżakom,  nie 
wspierać  więcej  Prusaków;  owszem  spólnym  przeciwko 
buntującym  się  orężem  wojować'}.  Lecz  że  Krzyżacy, 
doznawszy  po  dwakroć  niestatecznej  Pomorczyka  zgody, 
i  tej  pośledniej,  jako  orężem  wymuszonej  nie  ufali,  trzy- 
many od  nich  dotąd  w  zakładzie  Mestwin  został  bez  uwol- 


1)  Dusburg  na  karcie  156. 

^)  List  Innocentego  lY.  do  Opizona  w  historyi  kościelnej  Rajnalda 
pod  rokiem  1!^45.     Dałum  Lugduni  2.  Idus  Octohris, 

3)  List  tegoż  Henryka  in  BulL  Ord,  Praedie.  Nonis  Octohris  Lu- 
gdunu 

4)  Długosz  na  karcie  70^.  Diisburg  na  karcie  157.  wspomina  o 
pokój  a  uczynionym  między  Świętopełkiem  a  Krzyżakami*  nic  jednak 
nie  pisze  o  legacie  papiezkim^  tak  jako  ani  o  okoUcznościacb  tej 
ugody. 

5)  Krzyżacy  z  Świętopełkiem  dwt  razy  przymierze  czynili,  w  ro- 
ku 1^43.  i  nu. 
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nieiiia.  Nie  długo  jednak  trwała  spokojnoćć  w  Polszczę 
z  przyczyny  Konrada  Mazowieckiego.  Trw.ająe  zawsze 
w  statecznej  nienawiści  przeciwko  Bolesławowi ,  miano- 
wicie na  usilne  nalegania  Agazyi  Ruski  iony  swojej  ,  wszedł 
po  trzecie  do  ziemi  Sandomierskiej  z  posiłkami  Litewskie* 
mi  i  Jadźwingów.  Na  zapobieżenie  szerzącym  się  gwał- 
tom, których  ani  wyklęcie  przez  Fulkona  arcybiskupa  na 
synodzie  Łęczyckim  nie  wstrzymało'),  zastąpił  Bolesław 
stryjowi  z  Krakowianami  i  Sandomierzanami  u  Zaryszewa 
czyli  Jaroszyna'').  Wydana  bitwa  krwawa  i  zapalczywa, 
na  której  wielu  zacnych  rycerzów  Małopolskich  poległo, 
wielu  w  niewolę  zabrano :  sam  Bolesław  ucieczką  ratował 
się.  Zwycięzca  Konrada  odesławszy  zdobycz  i  brańców 
do  Mazowsza ,  i  odprawiwszy  posiłkowe  pogaństwo ,  przy- 
stąpił z  Mazurami  do  Krakowa.  Nie  chciało  się  miasto 
poddać :  przeto  zaniechawszy  szturmu  udał  się  do  budowa- 
nia zamków.  Postawił  jeden  na  przeciwko  zamku  Kra- 
kowskiego, nad  zbiegiem  Wisły  i  Rudawy,  drugi  około 
klasztoru  Tynieckiego,  trzeci  w  Lelowie,  oddając  go  w 
dzierżawę  Mieczysławowi  Opolskiemu  zięciowi  swojemu: 
a  te  wszystkie  osadziwszy  swojemi  garnizonami,  wrócił 
się  do  Mazowsza.  Wreszcie  nie  długo  w  Małejpolszcze 
siedziały  te  garnizony:  albowiem  Bolesław,  za  odejściem 
napastnika ,  Tyńca  dobył :  drugi  zamek  przy  Rudawie  sam 
się  poddał:  a  po  zaszłej  wkrótce  śmierci  Mieczysława 
Opolskiego  bezpotomnego,  zamek  także  Lelowski  do  wła- 
snego dziedzica  powrócił^). 

XVI.  Domowe  Polaków  klęski  dawały  wzrost  i  po- 
wagę sąsiednim  państwom.  Wydarł  im  nie  dawno  Daniel 
książę  Kijowski  ziemię  Lubelską.  Nie  tajno  mu  było,  że 
uczyniona  uzurpacya  zganiona  być  miała  od  papieża.  Po- 
lacy, jak  wiele  innych  narodów  pod  owe  czasy,  byli  pod 
protekcyą  stolicy  apostolskiej,  płacąc  do  Rzymu  podatek, 
nazwany  groszem  świętego  Piotra ,  na  wybieranie  którego 

1)  Miechowita  ten  synod  połoiył  pod  rokiem  1^46. 
%)  Bo^nfał.  —  Długosz. 
3)  Długosz  na  karcie  704. 
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legat  papiezki  Opison  do  Pobki  przyjechał ')«  Daniel  był 
dyzttaitem,  a  w  zaburzonym  krucyatami  czasie,  mogłaby 
i  na  niego  wypaść  wojna  krzyżowa.  Udawał  zatym ,  że 
chce  być  obrońcą  chrześcijan  od  Tatarów,  oraz  innego 
pogaństwa ,  jako  możny  i  wielu  krajów  dziedzic.  Wdział 
na  siebie  postać  żądającego  jedności  z  Rzymem:  obiecy- 
wał poddać  Ruskie  państwo  pod  proŁekcyą  papiezką^): 
czynił  różne  względy  Dominikanom^)  i  Franciszkanom"^) 
mającym  w  pierwiastkach  zakonnej  gorliwości  kredyt  i  po- 
szanowanie, z  których  pierwsi  na  Prusaki,  Lity^ę,  Ja- 
dźwingi  i  Łiwony^  drudzy  na  Tatary  wojnę  krzyżową 
przepowiadając,  i  liczbę  wiernych  w  nawracających  się 
krajach  mnożąc^  nowe  tam  biskupstwa  dla  siebie  erygo- 
wali').     Daniel   żądał,    aby   za  ich    zaletą    pewniejszą 


1)  Dłagosz  na  karcie  705.  ^yPeettniag  denarii  S.  Petri  in  singU" 
lis  dioecesibus  ecelesiae  Poloniae  per  annos  aliąuot  recollectas  acci- 
fiens  ad  papam  Innocentium  rediit,  '^ 

%)  OdoricasRajnaldas  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  11246.  Uezy- 
nili  to  przed  nim  Izaaław  ksiąze  Kijowskie  jako  się  mówiło  w  To- 
mie y.  i  Haliczaoie    za  Innocentego  III. 

3)  List  Innocentego  IV.  papieża  do  Daniela y  pozwalający  mu  trzy- 
mać a  siebie  na  kapelanji  Alexego  Dominika  in  Bullar,  Ord,  Praed. 
w  Tomie  I. 

4)  Odoricaa  Rajnaldas  pod  rokiem  1246. 

5)  Ziemie  nasiadłe  pogaństwem  mnoiyły  gorliwość  zakonników^   i 
razem  chęó  erekcyi  dla  siebie  nowych  bisknpsŁw.     Czynili  to  dawniej 
Niemcy  w  krajach  Słowiańskich  za  Odrą.     Gdy  się  jui  chrześcijań- 
stwo w   tamtych   krajach   rozszerzyło,   przeniósł  się  tenże  dnch  za 
Wisłę  i  za  Dzwinę.     Porobione  biskupstwa  w  Inflantach  za  powodem 
Bertolda  Cystersa.     W  Pmsiech  Chrystyan  także  Cysters    założył 
nową  katedrę.     Dominikanie  z  Franciszkanami  podjąwszy  się  nawra- 
cać Rusinów  dyzunitów,  oraz  Prusy,  Inflanty  i  kraje  Połoweów,  Ku- 
manów,  Wołochów  Rusi  pograniczne,   dźwignęli  tam  biskupstwa  ka- 
tolickie dla  siebie^  w  Haliczu,    w  Czerecie,   i  na  innych  miejscach. 
0enryk  Dominikan  zostawszy  arcybiskupem  Prus  i  Inflant,   otrzymał 
od  Innocentego  III.  pozwolenie,    aby  Gwarnera  Dominikana  kreował 
na  biskupstwo  Cunoniae  seu  Pomesaniae  w  roku  1245.   in  BuUar, 
Ord.  Praed.  Tenże  papież  uczyniwszy  tegoż  Henryka  legatem  swoim 
na  Rusi  w  roku  1246.5,  Maja,  daje  ma  rozkaz  „y^  in  iUdem  par- 
łibus  prout  expedire  videri8  łanguam   legatus  sedis  apostoUcae  epi- 
scopos  Lałinos  de  ordine  praedicatorum,    (Dominikanów)  veł  mino- 
rum  (Franciszkanów]  ac  aliorum  religiosortim  et  de  clericis  saecu- 
laribus  etiam  etc,  '*     Franciszkanie   przepowiadając  wojny  krzyżowe 
na  Litwinów  i  Jadżwingów ,   chcieli  w  Łukowie  pogranicznym ,    a  do 
dyecezyi  Krakowskiej  należącym  założyć  także  katedrę  biskupią ,  jako 
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w  Rzymie  wiarę  znalazł.  Opizo  opat  Messański,  legat  pod 
ów  czas  papiezki  w  Polszczę,  pierwszy  od  niego  zwie^ 
dzionym  został :  a  w  tem  przekonania,  źe  Daniel  prawdzi- 
wie z  Rzymem  jedności  szukał,  doniósł  o  wszysŁkiem  pa- 
pieżowi. Innocenty  rad  będąc  tej  nowinie,  że  z  nawró- 
conej Rusi  pomnoży  się  trzoda  prawowiernych,  ile  gdy 
mu  o  tem  sami  posłowie  Daniela,  przybywszy  do  Rzymu 
donieśli,  dał  rozkaz  Henrykowi  Domioikanowi  arcybisku- 
powi Pruskiemu  i  Inflantskiemn ,  aby  tym  czasem  w  pań- 
stwach Daniela  urząd  legata  sprawując,  dokonał  dzieło  od 
niego  przedsięwzięte *).  Wszakże  gdy  się  to  dzieje,  sze- 
rząca się  pogłoska  po  Włoszech  nawrócenia  Rusinów ,  za- 
tłnmiła  wieści  wydarcia  Lublina  Polakom ,  a  uzurpator 
kończąc  zaczętą  scenę,  więcej  jeszcze  uczynił  i  zyskał. 

XVIL  Wyprawił  uroczyste  poselstwo  do  Opizona  lega- 
ta, żądając  od  niego  dostojności  królewskiej.  Rozdali  papie- 
że w  przeciągu  lat  kilkudziesiąt  wiele  koron  dla  książąt 
chrześcijańskich^).  Chciał  ją  mieć  Daniel,  dla  większej  mię- 


świadcKy  list  loDocentego  IV.  datowany  Anagniae  JIL  Idut  JuUi^  a  od 
Odoryka  Rajnalda  w  historyi  kościelnej  pod  rokiem  \%i^.  cytowany. 
Papieie  na  to  chętnie  pozwalali,  jai  dla  nawracania  pogan ,  joi  ze  te 
nowe  biskupstwa  były  pod  rządem  zakonników^  zawsze  tn  protecłtone 
et  proprietatę  S.  Petri*  A  świeckie  tei  duchowieństwo  w  owych  cza- 
sach w  pierwiastkowej  gorliwości  znacznie  osłabiało. 

Ij  Odoricns  Rajnaldas  pod  rokiem  11^46. 

%)  Wiek  ten  od  Chrystusa  Xni.  dał  Europie  różnych  królów  kre- 
aeyi  papiezkiej.  loooceoty  III.  w  roku  1198.  podniósł  królestwo  Por- 
tugalskie^ w  roku  1199.  Bułgarskie,  w  reku  1204.  Aragońskie,  w 
roku  j^06.  Gseskie^  w  roku  1214.  Halickie.  Honory  IIL  uczynił  ce- 
sarzem Carogrodzkim  Piotra  hrabię  d'Anxerre,  w  roku  1217.  takie 
Stefana  królem  Rascyi  1  Serwii.  Grzegorz  IX.  kreował  w  roku  1231* 
króla  Norwegii.  Innocenty  IV.  w  roku  1254.  Mendoga  króla  Litew- 
skiego. Za  jego  tez  papieztwa  został  królem  Daniel  ksiąźe  Kijowski 
i  Halicki  w  roku  1246.  Nie  przeczemy  tema^  ie  Daniel  był  koronor 
wany  od  legata  papiezkiego.  Zaświadcza  to  list  Alexandra  IV.  pa^ 
pieza  w  roku  1257.  pisany  do  niego.  Lecz  nie  wiadomo  oam,  jeźli 
była  wola  papiezka,  aby  go  Opizon  na  królestwo  namaścił.  Bo  co  się  , 
tycze  tytułu  króla  reor,  ten  tytuł  dawali  papieże  pogańskim  nawet 
Tatarów  i  Litwinów,  a  dyzunickim  Rusinów  książętom^  jako  się  wi« 
dzieó  daje  w  listach  papiezkich  przez  Rajnalda  cytowanych.  Zdawa- 
łoby się^  źe  Opizon  sam  się  tego  domyślił,  zwiedziony  obietnicami 
Daniela ,  a  namową  Dominikanów ,  którzy  u  jego  dworu  kapelanami 
byli^  jako  świadczy  list  Innocentego  IV.  w  roku  1242.  in  BtiU.  Ord* 
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gają«  ')  uchylił  się  od  starożytnej  nad  sobą  zwierzchnoid 
ksiąźąi  Polskich ,  a  świeższych  od  Węgrów  i  Rościslawa 
pret^Dsyi  ^).  Miał  prócz  tego  Daniel  z  bratem  Wasilkiem 
znaczne  państwa  od  Baga  do  Dniepra  rozciągnione.  Wasil- 
ko  księztwo  Włodzimirskie  czyli  Wołyńskie  trzymał ;  Da- 
niel Kijowskie,  Halickie  i  ziemię  Chełmską  ').  Do  wielko- 
ści dzierżaw  przystąpiły  oświadczenia  jego  różne,  jedności 
z  kościołem  Rzymskim  ^)  pewnej  obrony  chrześcijaństwa  od 
Tatarów;  a  mianowicie  chciał  Opizon  tym  aktem  sławną 
uczynić  legacyą  swoją«  Te  i  inne  uwagi,  hojnemi  Daniela 
podarunkami  zasilone,  nakłoniły  legata  do  uczynienia  zadosyć 
prośbom  Rusina.  Próżne  były  przekładania  Prandoty  Kra- 
kowskiego i  innych  biskupów  Polskich,  względem  nadwerę- 
żenia w  tej  mierze  praw  narodu,  a  niepewnych  Daniela,  i 
pozorem  tylko  polityki  chytrej  ukrytych  oświadczeń.  Opizon 
nieodstępując  przedsięwzięcia,  postanowił  ukoronować  Da- 
niela.   Wyznaczone  miejsce  do   tego  obrządku  Drohiczyn 

1)  Fineentius  BellovaeensU  in  specul,  kisł,  w  księdze  31.  rozdzia- 
le 39.  powiada  o  FraneiszkaDach,  którzy  jadąc  na  missyą  Tatarską 
przez  Haskie  księztwo,  i  będąc  przyjęci  z  osnbliwszą  ludzkością  od 
Daniela  Halickiego,  i  Wasilka  brata  jego  Wlodzimirskiego ,  tak  o 
tem  do  Rzyma  aa  pisali:  ,,Medio  iempore  inter  se  et  eum  epUcopis, 
caeterisąue  probis  viris ,  super  his  quae  locułi  fueramus  eisdem  in 
proeessu  nostro  ad  Tarłaros  consilium  hahenłes',  re$ponderunt  nO' 
bis  communiter  dicentes :  quod  dotninum  papam  veilent  habere  in 
specialem  dominam  et  in  patrem,  sanctam  qnoque  Romanam  eccle^ 
siam  in  dominum  et  magistram,  conjirmanłes  etiam  omnia,  quae 
prius  in  kac  materia  per  abbatem  suum  transmiserant  ^  et  super 
hoe  etiam  nobiscum  ad  dominum  papam  nuncios  suos  et  Hłeras 
transmiserunt.  ** 

%)  Do  Halicza  przez  wyoiesienie  KolomaDa. 

3)  Daniel  wziął  Kijów  około  roku  1^40.  wygnawszy  Rościsława, 
mało  co  przed  zbarzenlem  tego  miasta  przez  Tatarów,  zkąd  arosła 
wojna  między  niin.  a  Rościsławem,Jako  się  mówiło  wyżej.  Zdawa- 
łoby się,  ie  Roi^cisław  więcej  do  księztwa  Halickiego  nie  powróciła 
zostawszy  z*  daru  Beli  króla  Węgierskiego^  którego  miał  za  sobą 
córkę  Annę,  panem  Sklawonji  i  książęciem  Miechowskim.  Obacz  Pra- 
ja  w  historyi  Węgierskiej  pod  rokiem  11243.  na  karcie  !276.  Okolski 
in  Russia  Jiorida  na  karcie  61.  powiada.  „Et  nominabatur  rex  Rus- 
siae  et  ffaliciae,  princeps  R\foviae/*  Długosz  na  karcie  705.  nazy- 
wa tegoż  Daniela  Kyoviensis  et  Drohiciensis  dux,  podobno  dla  zie- 
mi Chełmskiej,  której  dawniej  Drohyczyn  był  stolicą,  ten  mówię  Dro- 
byczyn ,   który  leży  nad  górnym  Bugiem,  nie  na  Podlasia. 

4)  Długosz  na  karcie  607. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  7 
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Chełmski ').  Tam  na  zamku,  W  przytomności  wielu  panów 
Ruskich,  przyjął  nowy  król  Ruski  z  rąk  legata  namaszczenie 
i  koronę,  wykonawszy  pierwej  przysięgę  jedności  z  kościo- 
łem Rzymskim  i  posłuszeństwa  papieżom  *)  którą  on  przysic-- 
gę  jak  potem  zachował ,  wkrótce  swoje  miejsce  okaże. 

BOK  1247. 

XVIII.  Rok  następujący  ujrzał  różne  w  państwach  ko- 
ronnych odmiany.  Książęta  Wielkopolscy,  spoinie  dotąd  w 
udziale  swoim  panujący,  rozdzielili  między  sobą  prowiocyą, 
zwoławszy  na  ten  koniec  zjazd  szlachty  do  Poznania.  Bole- 
sławowi młodszemu  dostało  sią  księztwo  Kaliskie,  od  rzeki 
Prosny  aż  do  Przemęta,  wespół  z  tym  zamkiem,  a  ztamtąd 
aź  do  rzeki  Warty,  do  Moszyny,  jeziora  Sempna,  Lanki  i 
rzeki  Odry.  Przemysławowi  księztwa  Poznańskie  i  Gnie- 
źnieńskie ^)  ze  wszystkiemi  zamkami  i  przy  należy  Łościami. 


1)  Okolski  in  Russia  Jlorida  na  karcie  61.  powiada,  Łe  Daniel 
primo  coronatus  fuerał  Kyoviae  1^46.  post  Drohicini  1253.  Okol- 
ski przepisał  tę  powieść  z  Stryjkowskiego  na  karcie  ^^80.  Nie  wie- 
my na  jakim  fandameocie  zakłada  Stryjkowski  swoje  powieść.  Powia- 
da- 00,  ie  tę  pierwszą  koronacyą  w  Kijowie  odprawili  Opizo  opat 
Mezanu  i  biskup  Modeóski.  Listy  papieża  Innocentego,  pisane  w  ro- 
ku 1246.  w  interesie  nawrócenia  Rnsinów,  nie  wspominają  o  żadnym 
legacie  biskupie  Modeńskim.  Był  to  Wilhelm,  sławny  dawniejszemi 
legacyami  w  Prusach  i  w  Inflantach,  a  w  roku  1245.  destynowany 
od  Innocentego  IV.  tamże:  lecz  podobno  tam  nie  zjechała  kiedy  te- 
goż roku  papież  innego  legata  do  Prus  i  Pomeranji^  to  jest  tego  Opi- 
zona  posłał.  Papiei  interes  Rusinów  polecił  arcybiskupowi  Ryskie- 
mu, który  był  nad  Prusami,  Inflantami  i  Estonią  metropolitanem. 
Wszakie  nie  mamy  śladu  aby  ten  arcybiskup  był  przy  koronacyi 
pierwszej  Daniela.  Stryjkowski  daje  lekką  bardzo  przyczynę  po- 
wtórnej koronacyi,  jakoby  papież  usłyszawszy  o  chytrościiapostazyi 
Daniela,  powtórnie  go  za  to  koronować  kazał,  temuż  Opizonowi.  Ani 
też  można  wierzyó  Stryj kowskiemu^  aby  Prandota  biskup  z  innemi 
biskupami  Polskiemi  sprzeciwiwszy  gię  pierwszej  koronacyi  sami  dru- 
giej zostali  uczestnikami. 

•  2)  Długosz  na  karcie  7U6.  „Praefało  duce  Daniele  solenniter  pro 
mittente  et  jurejurando  in  manibus  praefati  Opisonis  etc:*^  Toż 
samo  potwierdza  list  papieża  Alexandra  IV.  do  tegoż  Daniela  gdzie 
mu  wyrzncb  zdradę  i  niedotrzymanie  wiary.  Długosz  wypisuje  ten 
cały  list  na  karcie  779.  świadcząc ,  że  się  on  w  oryginale  w  archi- 
wum katedry  Krakowskiej  chował. 

3)  Bogufał,  Długosz,  Kromer. 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY-  90 

Tego  podziała  został  rękojmą  Bogufał  iisknp  Poznański ') 
wziąwszy  od  obu  książąt  pozwolenie,  ażeby  w  czasie  jako- 
wej między  niemi  zatargi  o  granice,  lob  gwałtowne  zabory 
nienależącycb  do  siebie  krajów^  na  tego  broni  kościelnej  do- 
był ,   któryby  winnym  się  okazał  złamanej  przysięgi.    Nie 
mniejsza  rzeczy  odmiana  zaszła  w  Mazowsza,   po  zejścia 
Konrada  książęcia  Mazowieckiego  ^).    Lecz  książęta  Wiel- 
kopolscy spokojnie  się  w  udziałach  swoich,  lubo  do  czasu, 
obeśli  ^).    Mazowieccy  rząd  nowy  od  kłótni  rozpoczęli.    Po- 
dzielił ojciec,  dobrze  jeszcze  za  życia  swojego  Mazowsze  z 
Kujawami  między  Bolesława  i  Kazimierza,  zachowawszy  so- 
bie rząd  najwyższy  ^) ;  albowiem  najstarszy  z  synów  jego 
Przemysław  poległ  w  potrzebie  z  Henrykiem  brodatym ;  o 
Ziemowicie  zaś,  jeźli  miał  w  tym  podziale  część  jaką,  nie 
piszą  kroniki.  Mieczysława,  jako  wieść  gminna  niosła,  my- 
szy zjadły;  a  Ziemomysł  najmłodszy  około  roku  1241.  ży- 
cia dokonał  ^).    Zaraz  tedy  po  śmierci  ojcowskiej   weszła 
między  bracią  niezgoda.    Gdy  Ziemowit  książę   na  Czer- 
sku ^)  sprawiał  exekwie  w  Płocku  dla  Konrada,  bawiąc  się 
tam  z  matką  Agazyą,  Kazimierz  wpadł  niespodzianie  do  udzia-^ 
łu  Ziemowita^  i  należące  do  niego  zamki  Łęczycę,  Sieradz, 
Spicimierz  i  Rosprę  opanował  '^). 


1)  Ten  sam,  który  kronikę  pisał. 

.?)  Nie  mamy  ładnego  śladu  w  historyaeh,  którego  doia  i  miesiąca 
umarł  Konrad. 

3)  ftSed  nec  juramenfum  y  nec  excominunicatio  ohfuił ,   cuin  dtm- 
sio  hiĄfusmodi  fiiit  violata  ut  tąfira  patehif  Bogufał  na  karcie  6)2. 

4)  W  roku  1^36.     Obacz  Długosza  na  karcie  657^ 

5)  Przyivilej    dia  Benedyktynów  Tynieckich   położony   w  bistoryi 
Sflczygielskiego. 

6)  Bogufał  p<^oiywszy  imieró  Konrada  pod  rokiem  1^47.  o  dwóch 

giko  synach  pozostałych  Ziemowicie  Mazowieckim,  i  o  Kazimierzu 
njuwskim  i  łięczyckim  wspomina  t  toi  samo  czvni  Długosz.  Nie 
wiem  ezemu  oba  zapomnieli  o  Bolesławie,  który  ze  żył  jeszcze  po 
zej&eiu  Konrada  nż  do  roku  1^4S..  świadczy  kilka  jego  przywil(;}ów, 
znajdujących  się  w  archiwum  katedry  Płockiej  i  w  bibliotece  króla 
Jmci  Stanisława  Augusta.  Być  mogło .  ie  ta  między  Kazimierzem  a 
Ziemowitem  zatarga  stała  się  już  po  śmierci  Bolesława  Mazowieckie- 
go ,  zaszłej  wkrótce  po  zejściu  ojcowskiem^  co  Bogufał  w  jedno  złą- 
czył. 

7)  Bogufał  wymienia  Łęczycę^  Długosz  przydaje  Sieradz :  lecz  my- 

7* 
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XIX.  Ten  postępek  Kazimierza  znalazł  nie  dłago  swoje 
ukaranie,  kiedy  mu  prawie  tegoż  samego  czasu  Bolesław 
książę  Kaliski  klasztor  Łęcki,  dawniej  od  niego  książętom 
Wielkopolskim  zabrany,  i  w  zamek  obrócony  nazad  odebrał, 
popsuwszy  wszystkie  na  koło  obrony  i  fortyfikacye.  Około 
tegoż  czasu  zaszła  między  Bolesławem  Lignickim,  a  książę- 
tami Wielkopolskiemi  ugoda  względem  zamku  Kopanickiego 
nad  rzeką  Odrą.  Bolesław  go  zbudował  na  cudzym  gruncie. 
Książęta  Wielkopolscy  bracia  wyprowadzili  przeciwko  niemu 
wojsko,  chcąc  mocą  wygnać  napastnika.  Nie  nastąpiła  je- 
szcze między  Polskiemi  książętami  ta  państwa  różnica,  którą 
teraz  między  Polską  a  Szląskiem  widziemy.  Składały  wszyst- 
kie prowincye  jedno  ciało  Rzeczypospolitej,  a  z  tego  powodu 
choć  jakie  zamiany  następowały,  były  to  domowe  sprawy, 
jako  wspólnej  i  nierozdzielnej  ojczyźnie  bez  alienacyi  i  roz- 
szarpania krajów.  Nim  przyszło  do  bitwy,  umówiona  zgo- 
da, aby  książęta  Wielkopolscy  zburzywszy  zamek  Kopanicę, 
ustąpili  Bolesławowi  Zbąszyna,  Międzyrzecza  i  Santoka  ')• 
Atoli  nie  długo  Santok,  był  w  mocy  Lignickiego.  Barnim  syn 
Bogusława  II. ,  książę  Pomeranji  Nadodrzańskiej  czyli  Szcze- 
cińskiej ,  chcąc  zamek  Santocki  przywłaszczyć,  przedisię- 
wziął  jego  oblężenie  *).  Interes  powszechny  Polaków  przeciw^- 
ko  obcemu  uzurpatorowi,  złączył  do  odsieczy  Przemysława 
z  Bolesławem  Łysym  książęcieni  Lignickim.  Miał  do  tego 
zamku  prawo  Przemysław,  jako  do  udziału  książąt  Wielko- 
polskich z  dawna  należącego.  Rościł  też  do  niego  pretensye 
książę  Lignicki :  ponieważ  dziad  jego  Henryk  brodaty,  wy- 


ła się  mówiąc:  „moiesłe  ferens  Casimirus,  quod  Conradus  pater pro^ 
pensiori  charitałe  effectus ,  Plocensem  tiium  {Semomtum)  sedem  et 
Masoviae  ducaium  vivens  obtinere  jusserat.*'  Nie  uczynił  zaiste  te- 
go Konrad  vivens,  który  Płock  i  Mazowsze  oddał  Bolesławowi:  chy-  ^ 
ba  ie  dla  niepłodności  Bolesława,  który  jeszcze  iył  po  Konradzie,  \ 
ojciec  Ziemowita  do  Płocka  i  Mazowsza  przeznaczył,  co  się  stało  po  i 
śmierci  Bolesława,  zaszłej  w  roka  1^48. 

1)  Bogpafał,  Długosz. 

2)  Bogufał  na  karcie  62.    ,^Bamim  dux  S/avorum  seu  Casehuba"  ! 
rUm.**^    Niedbalstwem  i  domowemi  wojnami  książąt  Wielkopolskich, 

do  których  Pomerania  należała  stało  się,  ze  książęta  Pomeraąji  Nad- 
odrzańskiej jni  swoje  nzarpacye  do  rzeki  Noteci  pomykali. 
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gnawszy  dawniej  Odonicza  z  jego  dzierżaw  ^)  z  innemi  mia- 
stami i  Santok  ma  zabrał.  Gdy  po  zabiciu  przez  Tatarów 
Henryka  U.  poczęły  się  wracać  do  Wielkopolskich  ksiąiąl 
odjęte  im  przez  książęta  Szląskie  dzierżawy^  powrócili  tei 
Santoczanie  przed  czterma  laty  ^).  Zostawała  dotąd  posses- 
sya  przy  Przemysławie,  aż  do  czasa  zamiany  na  Kopanicę. 
Zęby  się  Santok  w  cudze  ręce  nie  dostał,  złączyli  się  oba 
na  jego  obronę.  Barnim  widząc  znaczniejsze  siły  przeciw- 
ników, odstąpił  w  nocy  od  oblężenia,  a  Bolesław  też  Ligni- 
cki  niemogąc  nic  dokazaó  z  Przemysławem,  chcącym  bronić 
dziedzictwa  swego  z  ostatnią  rezoluzyą,  dobrowolnie  zamku 
i  powiatu  tego  odstąpił  ^). 

XX.  Nie  ustawały  tym  czasem  rozpoczęte  od  lat  kilku 
Krzyżaków  z  Świętopełkiem  zatargi.  Poppo  de  Osterna, 
mistrz  prowincyalny  w  Prusiech,  któiy  jako  wyżej  mówio- 
no ^)  dat  poniekąd  okazyą  do  buntu,  uchyliwszy  się  od  urzę- 
du swojego  zostawił  miejsce  Henrykowi  de  Wida  ^).  Ten 
dla  powściągnienia  Świętopełka  i  Prusaków,  upatrzywszy 
w  Pomeraoji  zamczysko  jakiejś,  nie  dobrze  strzeżone  od  nie- 
przyjaciół, opanował  je  nagle,  przystawiwszy  drabiny  do 
murów ;  a  po  wyciętej  straży,  swojemi  ludźmi  osadził,  nada- 
jąc imię  Chi*ysŁburga,  na  pamiątkę  wzięcia  w  wigilią  bożego 
narodzenia.  Nie  długo  trzymali  się  tam  Krzyżacy.  Dostał 
znowu  zamku  Świętopełk,  i  wybiwszy  tak  garnizon,  jak 
tych,  co  mu  na  odsiecz  przyśli,  zniósł  tychże  pod  Golabiem, 
a  ztamtąd  poszedł  na  pustoszenie  Kujaw.  Krzyżacy  korzy- 
stając z  jego  oddalenia  się,  dźwignęli  na  przeciwko  starego 
nowy  Chrystburg,  zkąd  zbliżających  się  do  oblężenia  Pomo-  • 
rzanów  zbili,  i  obóz  im  zabrali.    Nastąpiła  wkrótce  druga 


1)  Obacz  wyłej. 

%)  „Pomerani  qui  longo  tempore  in  anUąuo  castro  Santok  Sile^ 
siae  duci  Henrico  et  filio  ejus  Boleslao  sewierunt,  ipsum  eas,łrum 
duet  Premislao  sponte  tradiderant,'*    Bogufał  na  karcie  6!^. 

3)  Bogafał  tamże.  ,,Ca8trum  Santok  perpetua  largitione  donat^ 
vel  potius  reddit/*    Długosz. 

4)  Obacz  wyżej. 

5)  Duaburg  pod  rokiem  1^47.  na  karcie  158. 
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tychże Pomorzanów  klęska  podChrystburgiem,  iyin  szkodliw- 
sza  dla  nieprzyjaciela,  że  w  ucieczce  przez  Wisłę  znaczna 
ich  część  w  wodzie  się  potopiła.  Zwycięzcy  przeszedłszy 
rzekę  poczynili  wielkie  szkody  w  krajach  Świętopełka ;  spa- 
lili włości  klasztoru  Oliwskiego,  i  z  liczną  zdobyczą  do  iPrns 
wrócili  się  ').  Takowe  trwo^  doniesione  do  papieża,  w 
Ługdunie  Francuzkim  mieszkającego^  pobudziły  go  do  wy- 
liłania  legata  do  Polski.  Wyznaczony  na  ten  urząd  Jakub 
archidyakon  Leodyeński,  potem  papież  pod  imieniem  Alexan- 
dra  IV.  *  Lecz  były  i  inne  przyczyny  tej  legacyi,  dla  zebra- 
nia pieniędzy  w  Polszczę,  na  utrzymanie  wojny  przeciwko 
Fryderykowi  II.  cesarzowi,  który  będąc  od  papieża  wyklę- 
ty, i  na  koncylium  Lugduńskiem  z  państwa  złożony,  na  do- 
stojeństwo i  życie  samo  Innocentego  oręż  podniósł  ^).  Roz- 
jechali się  inni  legatowie  w  tym  samym  interesie  do  różnych 
książąt  chrześcijańskich :   Jakubowi  Polska  i  Prusy  dostały 

ROK  1248.  — 1249. 

:^XI.  Jakub  przybywszy  do  Polski,  złożył  synod  naro- 
dowy we  Wrocławiu.  Zebrali  się  nań  biskupi  krajowi  ze 
swojemi  kapitułami  ^) :  gdzie  po  uczynionem  przełożeniu  po- 
trzeb stolicy  apostolskiej,  na  obronę  woloości  kościelnych 
przeciwko  cesarzowi,  żądał  legat  aby  duchowieństwo  Pol- 
skie połowę  dbchodów  swoich  przez  trzy  lata  papieżowi  ofia* 
rowało.  Nie  byli  w  stanie  biskupi  w  kraju  wojnami  wycień- 
czonym na  tak  uciążliwą  pozwolić  składkę  ')  i  ledwo  się  na 


1)  Długosz. 

2)  Odoryk  Rajaal4us  w  historyi  kościelnej.    Bogufat  na  karcie  63. 

3)  Zdaje  się,  ii  Jakab  przybył  do  Polski  na  końcu, roka  1^47,  ja- 
ko się  z  ciąga  historyi  i  okoliczności  synodu  Wrocławskiego  widział 
daje. 

4)  Fulco  arcybiskup  Gnieźnieński,  Praodota  Krakowski,  Bogufał 
Poznański,  Tomasz  Wrocławski,  Michał  Kujawski,  Andrzej  Płocki, 
Naakier  Lubuski,  Henryk  Chełmiński. 

5)  Onerosum  videbatur.  Długosz  na  karcie  710.  Długosz  z  Bo- 
gufałem  powiada,  ze  ten  podatek  włożony  był  na  trzy  lata.  List  In-r 
pocentego  IV,  pisany  do  Gerarda  Dominikana,  koliektora  tych  pienię- 
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piątą  część  zgodzili.  Arcybiskup  zaś  Gaieznienski  Fulko, 
niemogąc  i  tema  podołać,  uprosił  u  papieża,  źe  pisząc  do  Ge- 
rarda Dominikana,  który  tej  składki  był  naznaczony .polwrcą, 
nwołnił  go  od  jednego  roku  ').  Jakub  zawdzięczając  Pola- 
kom oświadczoną  łatwość,  w  dosyć  uczynieniu  żądaniom  pa- 
piezkim,  otrzymał  od  Innocentego  uroczyste  podziękowanie. 
A  źe  od  pierwiastków  zaszczepionej  w  Polszczę  religji^  wiel- 
ki post  zwykł  się  zaczynać  od  duia  niedzieli  nazwanej  Septua- 
gesima^  który  zwyczaj  w  przeciągu  czasu  zwolniawszy  da- 
wał częste  okazye  kłótni  między  świeckim  stanem  ^)  pozwo- 
lił legat,  za  spoiną  biskupów  zgodą,  na  tymże  synodzie  Wro- 
cławskim, aby  się  odtąd  to  chrześcijańskie  umartwienie  od 
dnia  popielcowego  zaczynało  ^).  Wreszcie  Jakub  odprawi- 
wszy synod  we  Wrocławiu,  udał  się  do  zaspokojenia  Krzyża- 
ków z  Świętopełkiem  ^). 

dzy^  nwaloiając  arcybiskupa  od  składki  jednego  roku.-  ,,Quinłam 
uniuś  anni  auctoritate  nosłra  remittas*^  znać  daje,  ii  duchowiea- 
stwo  tylko  przez  dwa  lata  płacić  miało.  jfQutnłam  redituum  suo^ 
rum  pro  duobut  annis,*'  Ten  list  datowany  14.  CaL  AprUU  Lug- 
duni,  znajdujący  się  in  buU,  ord,  praed,  przyświadcza  razem ,  ie 
syood  Wrocławski  musiał  by6  oa  początku  roku  1!H8,  kiedy  je- 
szcze w  miesiącu  Kwietniu  zaszła  rezolucya  Rzymska  względem  defal- 
ki  arcy katedrze  pozwolooej. 

f)  Obacz  wyiszą  notę.  Długosz  mówi^  ze  duchowieństwo  ^,co/^e- 
tam  peeuniam  et  tn  aurum  reductatn  per  Goyridum  paenitentiarium 
transmittunt.*'    Toi  samo  powiada  Bogufał  timul  et  semei. 

%)  yyEt  quia  plurimi  freąuenłer  violahant,  et  ob  hoe  eofcommuni- 
cabantur :  eueniebant  ex  hoc  perieula  animarum.  Et  ideo  indulgenr 
tią  ąfusmodi  illis  ett  concessa,*^    Bogufał  na  karj^ie  63. 

3)  Mówiliśmy  w  Tomie  IV. ,  jak  liczne  ^  w  Polszczę  przy  pier- 
wiastkach wiary  były  posty^  jakie  teraz  Roś  w  swoim  obrządku  za- 
chowuje. Z  czasem  zwolniała  ta  gorliwość,  mianowicie  w  rycerskim 
stanie,  który  w  czasie  wojen  niemąjąc  sposobności  do  ryb^  musiał  z 
potrzeby  mięsa  uiy wać ,  a  potem  się  potrzeba  w  zwyczaj-  obracała, 
i  w  spokojnych  nawet  domach  zatrzymała.  Duchowieństwo,  czyniąc 
zadosyć  powinności  swojej  broniło  zbytków :  napełniały  się  sądy  świe- 
ckie sprawami  postoemi,  a  duchowne  klątwami.  Ostrość  praw  staro- 
żytnych jątrzyła  bardziej  umysły  srogiemi  exekucyami.  Dytmar  bi- 
skup Mersburski,  który  zył  za  Bolesława  Chrobrego,  i  znał  dobrze 
stan  Polskie  pisze  na  początku  księgi  YIII.  łe  między  innemi  dzikie- 
mi  prawami  było  i  to  w  Polszczę.  „Et  gutcungue  post  septuagesi- 
mam  camem  manducasse  inmnitur ,  abscissis  dentibus  graviłer  pu- 
nitur.  Lex  namąue  divma  in  his  regionibus  nomter  exorła,  połe- 
state  tali  melius,  quam  jejunio  ab  episcopis  consłiłuto  corrobord- 
tur/*    Obacz  Bogufała,  Długosza. 

4)  Długosz  opuścił  tę  tak  ^naczol|^  epokę. 
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XXII.  Prócz  wyrażonych  dawniej  przyczyn,  z  których 
ta  kilkoletnia  wyniknęła  wojna  ^)  szło  obojej  stronie  o  ubez- 
pieczenie tak  własności  swoich,  jako  granic  i  handlu,  a 
Świętopełkowi  o  wydanie  syna  *).  Obie  strony  wyprawu- 
jąc  częste  poselstwa  do  stolicy  apostolskiej  zgodzić  się  Łam 
nie  mogły.  Potrzebna  zdawała  się  papieżowi  rozprawa  na 
miejscu,  w  obecności  legata.  Po  długich  sprzeczkach,  i 
uchylonych  wszystkich  trudnościach,  stanął  traktat  iigodny 
w  miesiącu  Listopadzie.  Krzyżacy  ustąpili  wiecznemi  cza- 
sy Świętopełkowi  wyspy  Neruńg  ')  z  lasem  i  z  przyległc- 
mi  piaskami ,  a  z  wolnym  wszelkiego  zwierza  w  dzierża- 
wy Krzyżackie  przechodem.  On  zaś  wzajemnie,  oddawszy 
Krzyżakom  ustąpione  sobie  od  nich  dożywocieiń,  zamek  Pin 
z  okolicami  miasta  Chełmna,  uwolnił  ich  na  Wiśle  od  wszel- 
kiego cła  aż  do  mostu;  oraz  pozwoliła  aby  statki  Krzyża- 
ckie wolny,  miały  przystęp  do  obu  rzeki  brzegów  w  kra- 
jach książęcych.  Koryto  Wiślane  od  zamku  Zantyr  miało 
zostać  granicą  wysp  i  krajów  do  obojej  strony  należących. 
Uchwalone  wydanie  ludzi  w  niewolę  zabranych,  a  zbiegłe- 
go chłopstwa  dziedzicom  ziemi.  Co  się  tycze  zamku  Wy- 
jszogradu,  będącego  w  dzierżeniu  Kaziouerza  książęoia  Ku- 
jawskiego, do  tego  Świętopełk  zrzekł  się  Krzyżakom  wszel- 
kiego prawa;  a  oni  mu  też  obiecali^  że  pretensyi  swoich 
do  rzeczonego  zamku  nie  odstąpią,  chybaby  ich  do  tego 
wyższa  jakowa  zwierzchność  przynagliła  "*).  Względem 
zaś  nieuspokojonych  jeszcze  zajśpiów  między  nim,  a  bra- 
tem jego  Samborem,  w  związku  z  Krzyżakami  będącym. 


1)  Obaez  wyiej. 

7)  Instrament  oryginalny  tej  zgody  widzieć  w  archiwam  koronnem, 
a  kopia  w  Dogiela  pod  rokiem  l^i9.  die  S.  Clementis,  In  harena 
juxta  insulam  fahri. 

3)  Obacz  Instrument  zgody. 

4)  „Promistt  dux  Swentopelcus,  quod  nihil  peteł^  nihil  reguiret 
a  fratrihus  de  castro  ff^iszograde.  Et  ipsi  fratres  promiserunt, 
quod  si  illud  castrum  a  dieto  duos  Casimiro  reguisierint ,  ipsi  fra- 
łres  dieto  Casimiro  possęssionis  suae  titulum  non  dabunt,  hoc  ta- 
men  salvo  guod  si  per  superiorem  aliguem  jurare  super  hoc  com- 
pellantur^  liceat  iis  impune  dicere  veritałem  etc/' 
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oraz  książętami  Polskiemi  Kazimierzem,  Przemysławem  i 
Bolesławem,  różne  do  niego  preŁensye  mającemi,  gdyby  się 
oni  ze  Świętopełkiem  nie  zgodzili,  i  oręża  nie  złożyli,  te- 
dy Krzyżacy  zostać  mają  w  obojętności,  żadnej  strony  nie- 
posiłkując;  a  Świętopełk  tego  za  kroki  nieprzyjacielskie 
poczytać  nie  powinien.  Naostatek  książę  Pomeranji,  po 
uczynionej  obietnicy,  że  buntowników  Pruskich  więcej  orę- 
żem i  radą,  lub  jakąkolwiek  inną  pomocą  wspierać  nie 
będzie,  przychylił  się  z  Krzyżakami  do  obrania  sądu  po- 
lubownego, w~  czasie  mogących  zajść  niesnasków :  a  gdy- 
by ten  nie  doszedł,  tedy  obie  strony  na  decyzyi  dworu 
Rzymskiego  przestać  mają  ^).  Po  zaprzysiężonym  tym  po^ 
koju ,  a  umocowanym  pieczęciami  przytomnych  świadków, 
wypuścili  Krzyżacy  Mestwina  syna  Świętopełka,  którego  w 
zakładzie  przez  sześć  lat  u  siebie  trzymali. 

XXIU.  Nastąpiły  wkrótce  różne  zamieszki  w  prowin- 
cyi  Szląskiej  z  okazyi  Bolesława  Łysego,  którego  Polacy 
dla  złości  i  gwałtownych  obyczajów  Rogatką  nazywali.  Był 
on  najstarszym  ze  swojego  rodzeństwa.  Po  śmierci  Henryka 
zabitego  od  Tatarów ,  uczyniony  był  między  niemi  podział 
dziedzictwa  ojcowskiego  na  dwie  części.  Księztwo  Lignickie 
dostało  się  Henrykowi ,  Wrocław  Bolesławowi,  w  tej  na- 
dziei i  pod  tym  obowiązkiem,  że  ponieważ  dwaj  młodsi  bracia 
posłani  od  babki  Jadwigi  na  nauki  do  Włoch,  destynowani 
byli  do  stanu  duchownego ,  przeto  Konrad  przeznaczony  bi- 
skup Passawski  ^)  policzony  być  miał  w  dziale  Bolesława,  a 


1)  „Jura  Qum  cariłałe  in  Romana  curia  prosecuantur,^^  lostru- 
meDt, wyżej  cytowany. 

2)  Długosz  a  z  niego  Kromer,  niemąjąc  podobno  spółczesnych  pi- 
saczów  świadectwa,  popełnili  znaczne  błędy  względem  tych  dwu  ksią- 
iąt,  do  stanu  duchownego  przeznaczonych.  O  Władysławie  ksiązę- 
ciu  najmłodszym  z  rodzeństwa^  nie  było  jeszcze  około  roku  1249. 
iadnej  pewności,  jeźli  on  miał  być  arcybiskupem  Salzburskim.  Wye- 
dukowała go  w  cudzych  krajach  babka  Jadwiga,  z  bratem  Konradem^ 
po  której  zejściu  przebywał  we  Włoszech  i  wfe  Francyi.  Został  on 
naprzód  biskupem  Passawskim  w  roku  1265.  po  Ottonie  de  Lensdorf, 
i  wkrótce  potem,  gdy  Ulrych  .arcybiskup  Salzburski  złożył  arcybi- 
skąpstwo  w  ręce  papiezkie;  kapituła  Salzburska  obrała  Władysława, 
a  Klemens  IV.  tę  elekcyą  potwierdził.  Piotr  dozorca  (Pedagogus  du- 
cis)  obrany   został   na  biskupstwo  Passawskie  po  tym  Władysławie. 
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Władysław  w  części  Henryka :  i  dopiero  bracia  starsi  w  ten 
czas  mieli  odziedziczyć  ich  własność,  gdyby  na  to  rezygna- 
cyą  od  młodszych  otrzymali.  To  postanowienie,  zwykłemi 
na  piśmie  tranzakcyami  umocowane,  i  od  matki  książąt  Anny 
Czeszki  z  Tomaszem  biskupem  Wrocławskim  do  skutku  przy- 
wiedzione, wkrótce  odmienione  zostało.  Bolesław  Łysy  ma- 
jąc się  za  pokrzywdzonego,  żądał  u  brata  Henryka ,^  aby  ma 
puścił  Łignicę,  a  sam  na  Wrocławiu  przestał.  Uczynił  Hen- 
ryk zadosyć  chęci  braterskiej :  lecz  Bolesław  bardziej  się  je- 
szcze na  tym  dziale  przez  chciwość  i  zawód  nadziei  swoich 
pomylił.  Władysław  najmłodszy  trzymał  się  dawnego  posta- 
nowienia. Konrad  choć  był  sub-dyakonem,  i  miał  wyzna- 
czone biskupstwo  Passawskie,  zrzucił  suknie  duchowne  i  sza- 
blę przypasat,  chcąc  mieć  cząstkę  księzŁwa  Łignickiego 
od  Bolesława.  Wspierał  przedsięwzięcie  bratet*skie  Henryk 
Wrocławski:  a  tak  oba  na  siebie  poruszyli  starszego.  Ły- 
sy, który  i  Konradowi  nic  dać  nie  chciał,  i  Henryka  z  Wro- 
cławia wygnać,  zebrał  znaczne  wojsko  z  Sasów  i  innych 
tym  łacniej  I  iż  Niemcy,  mając  już  zdawna  otwarte  oczy  na 
kraje  Polskie  sobie  przyległe^  a  margrabstwa  swoje  na  rui- 


Sommersberg  in  script  rerum  Silestae  w  Tomie  I.  na  karcie  3!28. 
cytuje  sŁarozytDyeh  autorów,  s  których  ta  powieść  jest  wyjęta.  Umarł 
Władysław  w  Wrocławiu  w  roku  IJ^TO.  duia  ^4.  Kwietnia,  będąc 
tam  opiekunem  synowca  swojego  Henryka  IV. :  siedział  na  stolicy 
Salzburskiej  lat  5.,  pogrzebiony  potem  w  Salzburgu.  Przed  biskupstwem 
Passawskiem  był  Władysław  proboszczem  Praskim.  Mylą  się  kroni- 
karze nasi  wyżej  cytowani  względem  Konrada^  jakoby  destynowanego 
na  biskupstwo  Bamberskie.  Był  wprawdzie  biskupem  Bamberskim 
Konrad ,  ale  inny,  to  jest  brat  Henryka  brodatego,  a  syn  Bolesława 
wysokiego.  Ten  według  Hofmana,  pisarza  źyciów  biskupów  Bamber- 
skicb,  został  biskupem  w  roku  IŹOI^.  po  śmierci  Tymona^  i  drugiego 
dpia  po  swojej  elekcyi  umarł,  lubo  Długosz  na  karcie  580.  kładnie 
tę  ómierć  pod  rokiem  1201.  3.  nonas  Junii  bez  wyrazu  miejsca  i 
ataou.  Spólooś^  imienia  była  okazyą  kronikarzom  naszym  wzięcia 
jednego  Konrada  za  drugiego.  Konrad,  syn  Henryka  zabitego  od  Ta- 
tarów, obrany  był  biskupem  Passawskim  przed  rokiem  1248.  nie  Bam- 
berskim, jako  świadczy  list  Bolesława  Łysego  brata  jego,  dany  w  ro- 
ku 1249.  a  cytowany  całkiem  w  Sommersbergu  in  script.  Silestae 
Tom  I.  na  karcie  344,  gdzie  go  bral  nazywa  Conradus  electus  Pa- 
taviensis.  Jeden  tylko  rok  siedział  na  tej  stolicy,  nie  będąc  jak  tyl- 
ko subdyakonem,  jako  świadczą  społeczni  pisarze  Niemieccy,  cyto- 
wani od  Sommersberga.  „Sedit  annum  tinum,  deinde  ad  matrima* 
niunt  convolat}il^  et  sie  non  Juit  consecratus.  '^ 
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nach  Słowiańskich  szerząc,  mieszali  się  zawsze  do  zwaśnio- 
nych Polaków,  aby  od  nich  część  jaką  kraju  oderwali.  Nim 
Łysy  przystąpił  do  oblężenia,  poczynił  znaczne  szkody  po 
włościach  okolicznych,  a  dopadłszy  Nowotargu,  gdy  zam- 
l^nięŁych  w  kościele  mieszkańców,  których  tam  bojaźń  mie* 
cza  nieprzyjacielskiego  natłoczyła,  dobyć  nie  mógł^  żywcem 
ze  świątynią  spalił.  Wrocław  miasto  handlowne ,  świeżym 
napływem  osadników  Niemieckich,  prawem  Magdebnrskiem  i 
nadanemi  wolnościami  pociągnionych ,  mocno  zaludnione') 
choć  nie  miało  potężnych  obron,  dawało  jednak  mężny  odpór 
najezdnikowi.  Nie  odniósł  on  żadnej  pociechy  w  trzymie- 
sięcznem  oblężeniu :  owszem  zmniejszony  znacznie  ustawi- 
cznemi  wycieczkami  z  zamku,  sromotnie  do  Łignicy  uchodzić 
musiał. 

XXiy.  Nie  przestał  atoli  i  później  kusić  się  o  księ« 
zlwo  braterskie,  wyprowadziwszy  z  tejże  Saxonji  i  Nie- 
miec wojsko  zaciężne.  Odnowione  spustoszenie  okolic  i 
oblężenie  stolicy  z  tymże  samym ,  co  i  dawniej ,  skutkiem. 
Bito  go  z  miasta  wypadami ,  i  znowu  do  Lignicy  zagnano, 
a  na  dopełnienie  hańby ,  właśni  poddani ,  ziemianie  Szląscy, 
zmierziwszy  uciążliwe  jego  rządy,  do  więzienia  go  wsa- 
dzili. Wyszedł  wprawdzie  książę  z  niewoli^  obiecawszy 
odmianę   obyczajów  i  postępków:   atoli  zamiast  poprawy, 


1)  Prawo  Polskie  jus  Polonicum,  pełne  dla  kmieci  i  innego  gmina 
nciązliwych  podatków  i  służby  dworom  ksiąięcym,  od  której  dobra 
nawet  szlacheckie,  czyli  rycerskiej  stada  nie  były  wolne,  odrażało 
cadzoziemców  od  Polski.  Potrzeba  było  Polakom  zaprowadzać  no- 
we osady ,  mianowicie  po  zburzeniu  krajów  przez  Tatary.  Książęta 
Polscy  sprowadzając  cudzoziemców  nadawali  ich  jure  Teutonico  przy 
lokacyach  miasteczek ,  i  pozwalali  tejże  lokacyi  ziemianom  i  ducho- 
wieństwa. Takich  osad  było  najwięcej  w  Szląsku,  w  Wielkiej  i  Ma- 
lejpolszcze,  jako  Niemcom  pogranicznych  prowiocyach»  O  cięiarach 
na  gmin  wkładanych  mówiono  nie  raz  wyżej.  Kasztelani  i  starosto- 
wie, siedzący  po  zamkach  książęcych,  często  ostatnim  sposobem  oko- 
liczne sobie  powiaty  i  ziemie  ciemiężyli,  przez  ździerśtwa  i  exeka- 
cyc  zwyczajów  dawnych ,  jakie  były  prócz  innych :  ,^Podymne ,  pó- 
łnocne, pod  woda ,  powóz  ^  przewód,  wołowe,  źrebięce,  sokolne,  bo- 
browe, osep,  naraz,  stan,  szos^  poradloe,  stróża,  budowa  zamków, 
wyprawy  wojenne"  i  tam  dalej.  Miasteczka  juris  Teutonici  były 
wolne  od  wielu  z  tych  pomienionych  ciężarów,  i  na  to  osobne  mia- 
ły przywileje.  Miały  też  sądy  własne,  które  my  i  teraz  Magdeburg- 
akie  nazywamy,  nie  udając  się  do  kasztelanów. 
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szkodliwsse  jeszcze  powszechnemu  narodu  dobru  poczynił 
zbytki.  Panuj4c  w  Polszczę,  jakby  nie  Polak,  samych  się 
tylko  Niemców  zdaniem  i  radami  powodował :  miasta  krajowe 
Gorlice  i  Zittawę  pozastawiał*):  zamek  Lubuski,  tyloletniem 
przodków  swoich  w  Luzacyi  panowaniem ,  i  katedrą  biskupa 
narodowego  znakomity,  bez  prawa  żadnego  arcybiskupowi 
Magdeburskiemu  ustąpił,  pod  obowiązkiem,  aby  mu  prze- 
ciwko własnym  rodakom  wojska  dodał^).  Takowe  postępki, 
prawa  i  całość  narodu  pokrzywdzające ,  związały  przeciwko 
niemu  pokrewnych  książąt.  Henryk  Wrocławski,  zniósłszy 
się  z  Przemysławem  Poznańskim,  i  książę tamiMazowieckie- 
mi')  zchwytał  go  jako  szalonego,  i  w  zamku  Łowiczu  osa- 
dził. Nie  miała  nawet  spokojności  prowincya.  Szląska  górna, 
gdy  nie  było  zgody  i  pokoju  między  rządzącemi.  Brono  uro- 
dzeniem Sas,  biskup  Ołomucki,  mając  jakoweś  zajście  z 
Władysławem  książęciem  na  Opolu  i  Raciborzu  >  usiłował 
dobyć  tego  ostatniego  miasta.    Próżna  była  chciwość  bez 

1)  Długosz  oa  karcie  71^.  Bogafal  na  karcie  63.  „Iste  entm 
Boleslaus  cepit  primo  Teutones  Poloniom  inducere  et  ipsis  praedia 
0t  castra  tribuebat,  ut  contra  fratret  suos  germanos,  quos  sine 
cessatione  impugnabat^  sibi  auxilium  praeberent,  Sitoviam  quoque 
et  Gorliciam  et  alias  plures  urbes  et  castra  a  ducatu  Silesiae  alie^ 
navit  confuse,*'  Zdanie  Bogufała  potwierdza  Długosz.  Joach.  Cu" 
reus  in  Jnnal.  Siles,  na  karcie  79.  Wyraz  Bogufała  alienavit  zna- 
czy zastawę  swoim  poddanym ,  jako  tlomaczy  Długosz  i  Cureus, 
y,quibusdam  ex  suis  hominibus  ditioribus  oppignoravit.*^  Ztąd  się 
pokazuje ;  ie  znaczna  część  Luzacyi  w  tym  czasie  do  książąt  Pol- 
skich należała.  Gureus  zastawę  Gorlic  i  Zittawy  kładnie  wyżej 
nieco  przed  datą  Bogufałową :  lecz  Bogufał^  jako  na  6w  czas  żyjący, 
większą  wiarę  mieć  powinien.  Manlius  in  Reb,  Lusatieis  w  Tomie  I. 
na  karcie  2119.  powiada^  że  zastawa  Zyttawy  musiała  później  na- 
stąpić,  ponieważ  według  niego  później  była  założona. 

%)  Długosz  oa  karcie  71^. 

3)  Bogofał  na  karcie  63.  powiada ,  że  go  Henryk  yMnctum  in  ttirri 
Łowicz  arie  custodire  deputaverał/*  Długosz  to  mówi  o  Przemy- 
sławie^ choć  miejsca  więzienia  nie  wzmiankuje^  na  karcie  71^. 
„  Premislaus  Poznaniensis  dux ,  gener  suus ,  ąui  sororem  suani  ger^ 
manam  habebat  in  consortem,  ipsum  veluti  delirantem  detinuit^  et 
sub  honesta  cusłodia  seryayit  captivatum,*'  Książęta  Mazowieccy, 
w  których  udziale  był  Łowicz ,  mogli  się  przyłożyć  do.  tej  kaptywa- 
cvi:  chyba  że  Łowicz,  jako  już  należny  do  arcybiskupa  Goiezoień- 
skiego,  poczytany  był^  tak  jak  i  arcybiskup  należeć  do  prowincyi 
Wielkopolskiej ,  której  Przemysław  był  panem.  Wreszcie  pewniejsze 
jest  zdanie  Długosza,  że  się  to  stało  za  sprawą  książęcia  Przemy- 
sława^ do  którego  z  prj^odków  należał  Lubasz,  jako  się  mówiło  wyżej. 
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mocy:  odegnany  ze  wstydem  uchodzić-  musiał:  atoU  Wła- 
dysław ,  dla  zaspokojenia  pretensyi  roszczonych  od  biskupa, 
po  różnych  poprzedniczych  umowach ,  trzy  tysiące  mu  grzy- 
wien srebra  posłał '). 

XXy .  Niezgoda  ksiąiąt  Szląskich ,  względem  podziału, 
przeszła  do  Wielkopolskich.  Przemysław  Poznański  i  Gnie- 
źnieński, łamiąc  takroczną  z  bratem  umowę,  umyślił  go  wy« 
zuć  z  księztwa  Kaliskiego.  Nie  podobało  mu  się  Gniezno  z 
innemi  ziemiami,  jako  kraj  mniej  obfity,  a  sąsiednim  Pomo- 
rzanom przyleglejszy.  Znalazła  chciwość  przyczynę  do  usu- 
nienia  od  brata  przyjaciół,  którzyby  mogli  być  na  przeszko- 
dzie zamyślonemu  drapieztwu.     Osadził  naprzód  w  więzie- 


1)  Dtagosz  na  karcie  713.  Jakie  były  pretensye  do  Raciborza  teg^a 
bisknpa^  nie  wymienia  Dłngosz.  ^ie  wiadomo  także  ^  jakie  mieć 
mogli  prawo  na  ów  czas  Czechowie  i  Morawcy  do  górnego  Szląska. 
Błagosz  pod  rokiem  1143.  na  karcie  504.  powiada  o  Mieczysławie 
synu  Władysława  II.  wygnańca »  któremu  się  w  dziale  z  bracią  Bo- 
lesławem wysokim  i  Konradem  dostała  część  Szląska  górna ,  to  jest 
Morawom  przyległa;  iź  ten  Mieczysław  Miecislaus  Opaviensii  dux 
(był  on  razem  Raciborskim  i  Opolskim)  „ arf  id  dementiaey  amore 
cujusdam  mulierculae  ir{fascinatui  venit ,  ut  sortis  suae  notahilem 
eivitałetn  Opaviam  eidem  mulierculae  perpełua  donatione  conferret,*^ 
Lecz  zatym  nie  szła  koosekwencya ,  aby  darowizna  uczyniona  nało- 
inicy,  stała  się  alienacyą  wieczystą  od  korony  dla  Czechów  lob  Mo- 
rawców.  Zdaje  się  jednak,  ie  ten  zbytek  nie  był  dziełem  Mieczy- 
sława Władysławowicza ,  ale  raczej  Mieczysława  Kazimierzowicza 
wbnka  jego,  który  oiemając  potomstwa  z  źooy,  albo  jej  nie  lubiła 
albo  innych  szukał.  Wreszcie  o  Raciborzu,  ieby  był  kiedy  Cze* 
chom  lub  Morawcom  około  tego  czasu  ustąpiony ,  nie  masz  także  ża- 
dnego śladu  w  bistoryi.  Książęta  lioji  górnego  Szląska  zawsze  się 
pisali  książętami  Raciborskierai  i  Opolskiem! ,  idący  od  tego  Mieczy- 
sława, jako  Kazimierz  syn  jego,  i  wnukowie  Mieczysław  z  Włady- 
sławem, o  których  mowa.  Podoboo  Bruno  Sas^  o  którego  zbytkach 
i  dumie  pisze  Dobra wski  biskup  Ołomucki  w  bistoryi  Czeskiej  na 
karcie  160.  lubo  tam  różne  bałamuctwa  miesza,  podobno  mówię  ten 
Bruno ,  chcąc  się  zrobić  udzielnym  królikiem  ,  regein  pro  faeultałe 
tua  imitari  volens ,  a  w  Morawie  i  Szląsku  dobra  zkupując  znaczne^ 
urościł  sobie  jakieś  prawo  i  do  Raciborza,  za  któfe  okupując  się 
Władysław ,  pieniądze  mu  posłał.  Bo  co  się  tycze  Opawy ,  tę  zaraz 
po  śmierci  Mieczysława  bezpotomnego  opanował  Przemysław  król 
Czeski,  bądź  gwałtem,  bądź  jak  powiadał  sam^  że  mu  Mieczysław 
testamentem  legował.  Być  to  może ,  źe  ten  niewieściuch  darowawszy 
Czesce,  w  której  się  kochał,  miasto,  dał  powód  Przemysławowi  do 
przywłaszczenia  sobie  nad  niem  prawa.  Kronikarze  Czescy  i  nasi 
mówią >  źe  ten  Przemysław  odrzuciwszy  zonę  Małgorzatę,  zył  z  ja* 
kąś  kobietą,  i  z  niej  spłodził  syna  Mikołaja,  któremu  księztwo 
Opawskie  oddał. 
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aia  Tomasza  kasztelana  Poznańskiego ,  Tomisława  podcza- 
szego z  synem  Sędziwojom  Nałęczów,  pod  pozorem ,  jakoby 
z  ksiąźęciem  Lignickim  mając  zmowę,  na  wygnanie  z  krają 
panów  przyrodzonych  spisek  uczynili.  To  zrobiwszy,  i  przy- 
zwawszy do  Poznania  brata  >  łatwo  go  przynaglił  do  u- 
ezynienia  zamiany.  Przyłączone  księztwo  Kaliskie  do 
Poznańskiego :  a  Bolesław  wziąwszy  Gnieźnieńskie  z  żarni- 
kami Bninem,  *Gdeczem,  Biechowem,  Ostrowem ,  Nakłem, 
Ujściem,  Czarnkowem  i  Szremem,  przestać  na  tym- mu- 
siał. Chciwy  Przemysław  na  cudze ,  nie  zatarł  tym  skazy^ 
ie  tegoż  czasu  miasto  swoje  Poznań  pięknemi  gmachami 
ozdobił ,  i  warcwoiejszym  zamkiem  przy  kościele  większym 
ubezpieczył;  a  wkrótce  też  szukając  chluby  z  łaskawości, 
niewinnych  więźniów  z  kajdan  wypuścił.  Ukazała  się  te- 
goż roku  w  innej  Polski  stronie  nowa  obłuda,  chytrość, 
a  dla  ludzkości  i  wiary  powszechnej  roztropnie  przewidzia- 
na od  Polskich  biskupów  zniewaga.  Duch  apostolski,  ty- 
lekroć'  przez  różne  poselstwa  w  nawróceniu  do  jedności 
dyzunitów  oświadczony,  trwał  w  Danielu  dotąd,  póki  ko- 
rony na  głowie  swojej  nie  ujrzał.  Ukoronowany,  i  tą 
dostojnością  w  liczbie  udzielnych  świata  mocarzów  umie- 
szczony, nietylko  zadosyó  obietnicom  nie  uczynił;  ale  gdy 
do  niego  Innocenty  papież  wysłał  Alberta ,  niegdyś  biskupa 
Chełmińskiego,  a  świeżo  na  arcybiskupstwo  Ruskie  Ła- 
cińskie wyniesionego,  dla  dopełnienia  obietnic,  i  posłania 
do  Rzymu  z  oświadczeniem  posłuszeństwa,  ze  wzgardą 
go  odprawił  9*  Pośledniejsze  tego  Daniela  dzieła  dalsze 
czasy  okażą.     Tym  czasem 

ROK  1230. 

XXVI.  Pomnażający  się  nowemi  coraz  w  krajach  Sło- 
wiańskich nabytkami  dom  margrabiów  Brandeburskich ,  bli- 
żej się  tego  roku  pomknął  do  granic  Polskich,   nabyciem 

1)  Długrosz,  Odoricas  Rajnaldus.  Teo  Alberta  ie  był  ten  sam^ 
co  Henryk  Biskup  Chetmiriski,  który  nastąpił  po  Cbrystyanie,  świad- 
czy Dtof^sz  na  karcie  7^0.  ^jHenricus  alias  ffeindenrieus  ^  qui  et 
Albertuty  oUm  ArmaeanuSj  tunc  vero  Culmensis  episeopus  % 
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Kiemł  Łubaskiej.  Co  jako  się  stało,  nie  będzie  od  rzeczy 
zasiągaąć  wyiszyćh  powieści  dla  związka  z  poźniejszenii* 
Albert  nazwany  Ursus,  dawszy  wzrost  temu  przemożne- 
mu margrabstwu,  przez  zpowinowacenie  się  ze  staroży* 
Łnemi  dokami  Saskiemi  fiillingami ,  przez  otrzymane  od  ce- 
sarzów  różne  lenności,  a  najbardziej  przez  zawojowanie 
różnych  hord  Słowiańskich')  i  zapisani  niby  dziedzictwa 
od  Przemysława  królika  Słowiańskiego ,  zostawił  synom 
obszerne  majątki  w  starej  i  średniej  marchji.  Jeden  z 
kilku  synów  jego ,  Bernard  książę  Saski ,  a  zięć  Mieczy- 
sława Starego  ^) ,  dał  początek  dzielnicy  Anhaltyńskiej  ksią- 
żąt obojej  Saxonji.  Drugi  Otton  I.  zpłodziwszy  z  Judyty, 
Bolesława  Krzywoustego  córki  kilku  także  synów,  dzie- 
dzictwo dziadowskie  z  urzędem  Ottonowi  II.  synowi  zo- 
stawił. Skaził  pozyskaną  od  walecznych  ojca  i  dziada  sławę 
ten  pośledni  Otton ,  poddawszy ,  obyczajem  wieków  owych, 
starą  marchią,  pod  imieniem  S.  Maurycego  patrona  miej- 
sca ,  arcybiskupom  Magdeburskim ,  i  lennictwo  ich  przyjmu- 
jąc'),* zkąd  owa  w  następnych  czasach  Opieka  Magdebur^ 
ska  nad  małoletniemi  margrabiami ,  i  wojny  z  niemi  wy- 
niknęły. Albert  II.  brat  jego  i  następca  zostawił^)  dwu 
niedorosłych  synów,  Jana  i  Ottona  III.  z  Mechtyldy  Mi- 
snijskiej  ,  z  Konrada  margrabi  i  Elżbiety  Mieczysławowny  u- 
rodzonej,  zpłodzonych.  Młodzi  margrabiowie^  przyszedłszy 
do  lat,  nie  życzyli  sobie  mieć  opieki  i  zwierzchności  duchor 
wnej,  i  na  ten  koniec  wojnę  przeciwko  opiekunowi  podnieśli. 
Atoli  zbici  naprzód  od  arcybiskupa  ^)  nad  rzeką  Pławą,  nie 
daleko  Brandeburga,  zażywać  go  musieli  w  różnych  tru- 
dnościach jako  ojca ,  a  iść  za  zdaniem  jako  zwierzchnika. 
Czasy  i  okoliczności  dalsze  zwadziwszy  ich  znowu  z  sobą^), 


1)  Obacz  w  Tomie  lY. 

^)  Obacz  w  Tomie  VI. 

3)  Obacz  Gebharda  in  marek,  aquilonaribus  na  karcie  i%%.    Umarł 
Otton  1207. 

4)  Około  mi.  ' 

5)  W  roku  \%%0,    Gebhardus  na  karciie,  129. 

6)  99  Cum  de  Kapenico  atque  Mittewaldo  mediae  marckiae  nune. 


Ilfl  fflST.  NAR.  POLSKIEGO 

hlf  zwycięatwo  margrabiom ,  a  z  nim  odziedziczenie  nie- 
których  zamków ,  o  które  szła  zatarga  z  margrabią  Misnji 
Henrykiem.  Otrząsnąwszy  się  zatem  nieco  z  mocy  du- 
chownej, zamyślali  o  dalszych  zyskach. 

XXVII.  Było   to  mniemanie  od   wieków  wpojone  w 
Niemczech,   że  jako  inne  marchie  przeciwko  różnym  po- 
ganom,   tak  marchia  północna,    ustanowiona  od  dawnych 
cesarzów  przeciwko  Wilkom ,  Obotrytom^  i  innym  z  tamtej 
strony  Odry  dolnej  mieszkającym  Słowianom ,  dawała  prawo 
margrafom  do  podbijania  tych  dzikich   i  wolnych  narodów. 
Szukali  zawsze  oni  pory  do  ich  gnębienia  i  zagłady.    Lecz 
z  nawróceniem   do   wiary  Pomeranów   za  Warcisława  I. 
ustawał  już   i  pretext  napaści  5   a  tym  bardziej  za  synów 
jego  Bogusława  i  Kazimierza ,  których  Fryderyk  I,  cesarz 
chcąc  mieć  wsparcie  przeciwko  przemożnym  już  w  Niem- 
czech dukom  i  margrafom ,  książętami  Słowianskiemi  i  len- 
nikami  cesarstwa  kreował.     Wojua  Krzyżaków  z  Świę- 
lopełkiem,  i  z  pogaństwem  Pruskiem  od  niego  wspieranym, 
otworzyła  drogę  margrabiom  do  nowych  korzyści.     Barnim' 
książę  Pomeranji  Szczecińskiej,    jako  sąsiad  Świętopełka 
i  krewny^)  sprzyjał  mu   przeciwko  Krzyżakom,   owszem 
będąc  z   nim  w  związku,   zamek  nawet  Polski  Santok, 
■  ■  'M 

c 

olim  Lusatiae  urbibus,  controversta  Henrtcum  illustrem  Mimensem 
inter  et  nostros  oriretur,  marchiones  episcopum  arbitrum  elieerent 
amboąue  oppida  seqi^stro  ipsi  traderent  sewanda,  doneejudicio 
staret  cui  tribuenda.  Antę  vero  latam  sententiam  arbiter  partium 
studio  ea  Misnensi,  tnconsultis  Joannę  et  Ottone  marchionibus ,  re- 
siffnavit  Marchiones  ita  se  delusos  tndignantes ,  bellum  moUuntur 
anno  12  w  »^    Gebhard. 

1)  Ta  krcwność  Świętopełka   z  Barnimem   była   nią  przez  jedaoi6 
kpwi  po  mieczu,  jako  chcą   bez  żadnego  fundamentu  pisarze  Pome- 
ranscy  i  Brandfcburscy,    ale  po  kądzieli.     Świętopełk  miał  brata  ro- 
dzonego Sambora,    jako   świadczą  oryginalne  Dyplomata  i  Diisburff 
Tego   Sambora   Barnim,   w   nadaniu  Maltańczykom,   danem  w    roku 
in^,   a   najdującem   się   w  III.    Tomie  Diplom,  German.  Seboeteen 
na  karcie  •^.  nazywa  Samborius  dux  frater  dominae,    to  jest  Sat 
matki  jego,  którą  wyżej  położył  w  tymże  przywifeju.     Ego  Barnim 
cum  matre  mea.    Był  więc  Świętopełk  wujem  Barnima.     Mógł  zatym 
Mestwin  II.  syn  Świętopełka  nazwać  śmiele  Barnima  dilectus  cogna- 
Ułs  noster,   który   wyraz   pisarz   pretensyi  króla  Jmci  Pruskiego  do 
Pomeranji,  położył  między  dowodami  mniemanej  jedności  obu  domów 
Pomeraą[i  Szczecińskiej  i  Gdańskiej. 
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ponieważ  Polacy  Krzyżaków  bronili,  cbciał  dawniej  opa« 
nować').  Margrabiowie  Jan  i  Otton,  jako  Nemcy,  we- 
szli w  przymierze  z  Krzyżakami;  i  nim  się  im  wkrótoe 
podała  nowa  gorliwości  okazya  wkroczenia  do  Pros*)  pier- 
wej,  bliższego  siebie  Barnima  kraje  wojować  zaczęli  3). 
Miał  Barnim  dzierżawy  swoje  po  obu  stronach  dolnej  Odry, 
z  których  wschodnie  wolne  jeszcze  były  od  obcej  uzurpacyi. 
Do  zachodnich  rościli  sobie  prawo  margrabiowie,  mianowicie 
Jan ,  który  mając  potomstwo  zplodzone  z  ZoQi  córki  Walde- 
mara  II.  króla  Duńskiego,  uściełał  sobie  prawo  do  Wolgasta 
w  Pomeranji ,  iż  to  miasto  przed  kilkadziesiąt  lat ,  w  czasie 
kłótni  Duńczyków  z  Fryderykiem  Barberussą  cesarzem,  było 
wzięte  przez  Kanuta  króla  Duńskiego,  brata  Waldemara, 
Bogusławowi  dziadowi  Barnima^).  Budowali  te  prawa  swoje 
margrabiowie,  na  fundamencie  jakiejści  donacyi  cesarskiej 
Fryderyka  II.  ^) ,  którego  hojność  żadną  nie  wsparta  powagą, 


1)  Obacz  wyiej. 

9)  W  roku  1255.  Jan  margrabia  BrandebaTsld  przybył  z  wojskiem 
do  Pros  na  pomoc  Krzyiakom. 

3)  Mikrelias  w  księdze  UL  na  karcie  315. 

"     4)  Jan  Pontanus  w  bistoryi  Dońskiej  na  karcie  1278.  Aater  dysserta- 
cyi  o  marchiach  Brandeburskich  na  karcie  46. 

5)  Fryderyk  II.  cesarz  wydał  'dyploma  w  rokn  1231.  dła  marg^rabiow 
Brandebarskich  Jana  i  Ottona ,  w  którem  potwierdzając  dla  nich  da- 
wniejsze nadania  ojcu  ich  Albertowi  II.  uczynione,  to  jest  ,,marchtam 
Brandeburgensem  cum  omni  honore  et  pertinentiis  suis  et  alia  feuda 
przydaje  te  słowa:  una  cum  ducału  Pomeraniae:  i  dalej  de  supe- 
ralnmdantiori  gratia  nostra  confirmantes  iisdem  ducatut  Pomera- 
niae y  prout  dictus  ąuondam  pater  et  praedecessores  eórum  noscun^ 
tur  a  nostris  praedecessoribus  tenuisse/^  Nie  wiadomo  zaiste  o  ja- 
kiej to  Pomeranji  mowa.  Mówiliśmy  nie  raz ,  ii  nazwisko  Pomeranji 
było  w  starożytności  brane  za  kraje  lelące  bliiej  morza  ^  i  ie  to 
nazwisko  rozciągało  się  nietylko  do  krajów  przed  Odrą ,  ale  i  za  tą 
'  rzeką  ieiących.  Wyraz  Fryderyka  ducatus^  nie  ściągał  się  do  Po- 
meranji czyli  hiarchji  Gdańskiej,  gdzie  nie  ksiąięta  Szczecińscy 
Warcisławowiezowie ,  ale  Polacy  poczyniwszy  się  dnkami  panowali. 
Sam  tenże  Fryderyk  w  dyploma  danem  Krzyżakom  w  foku  12^6. 
połozonem  n  Dogiela ,  Pomeranią  tę  Gdańską  nie  nazywa  księztwem, 
ducałuSj  ale  marchią:  i  ie  ona  do  Poiaków,  to  jest  książąt  Mazo- 
wieckich i  Kujawskich  należała ,  przyznawa :  ,,Devotus  nosłer  C&n- 
radus  dux  MatfOviae  et  Cvjamae  promtsit  et  ohtuHt  sibi  (Hermano- 
wi de  Sałtza  mistrzowi  Krzyżackiemu)  providere,  et  fratr&ms  suU 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  8 
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ssorEąc  Nieiutdd  naród  po  Słowiaćasozysnie »  Jawoief, 
Krzyiakom  Prusf  9  potem  takinie  prawem  margrabiami  cu- 
dzą Pomeranią  darowała  9  aby  w  niej  nienawisne  zdawna 
plemię  Sbwianów  wygładzając ,  Niemieckie  tam  panowank 
pomnaiali*  Zapędziły  się  wojska  Brandeburskie  aż  do  no- 
wej   marchji ').     A    labo  Barnim    mocą    one    powyga- 


fy  ierra ,  quM  voeaittr  Culmen ,  et  in  aUa  terra  łnter  marehiam 
wam  et  confinia  Prutsnorum  etc/'  Ten  więc  dueatus^  który  Fqr- 
deryk  II.  oddaje,  margrabiom  Brandebnrskim ,  była  raczej  Pomerania 
naleiąea  do  ksiąłąt  Pomeraoji  Ssczeeińsklej ,  od  Warcisława  idących, 
i  któray  swoje  diuedzfctwo,  dawniej  Polakoin  liołdownioze»  mieli  z 
tej  strony  Odry,  między  Regą  czyli  Łeź  Persantą  i  Drawą,  z  dragiej 
saś  strony^  gdzie  byt  kraj  Lntyków  pogan,  to  Jest  cały  ten  przeciąg 
ziemia  kt6ry  się  ciągnie  od  morza  ponadodrzu,  ai  za  Ul^ermarcfaią. 
Albowiem  ta  Pomerania  jnź  nosiła  w  ten  czas  nazwisko  ducatus ,  z 
nadania  Fryderyka  I.  Barbarnssy,  i  z  dawniejszego  przywłaszczenia 
tytnła  dueum  Sląvorum  przez  synów  i  wnuków  Warcisława.^  Nie 
wiadomo  nam  Jest  atoli ,  do  Jakiej  części  tej  Pomeranji  Szczecińskiej 
iciągaó  się  mołe  przywilej  Fryderyka  If.  dany  Brandeburczykom; 
czyli  do  tej  co  była  za  Odrą ,  czyli  do  tej  co  przed  nią  leiała ,  blii- 
sza  marchji  Gdańskiej.  Z  zaszłej ,  za  swiadectwelh  Mikrela ,  kom- 
binacyi  między  Barnimem  i  margrabiami ,  zdaje  się ,  iz  Fryderyk  za- 
mierzył tylko  ex  superabundantiori  gratia  sua  dla  margrabiów  Po- 
meranią Żaodrzańską.  Formowali  sobie  z  dawna  margrabiowie  pół- 
nocni prawo  do  tych  tylko  krajów  Słowiańskich ,  które  za  doloąOdrą 
leiały,  jakośmy  mówili  nie  raz;  a  szabla  Saska  do  brzegów  się  tylko 
tej  rzeki  opierała.  Margrabiowie  chcieli  mieó  dawną  Leatycyą ,  jako 
margrabstwu  północnemu  i  starej  marchji  bliższą;  a  na  ten  koniec 
róine  do  jej  podbicia  czynili  usilności.  Książęta  Pomerańsćy^,  miano- 
wicie Warcisław  I.  nawróciwszy  się  do  wiary  za  czasów  S.  Ottona 
Bamberskiego ,  a  po  nim  jego  następcy  opanowali  tęż  sarnę  Leutycyą. 
Zkąd  urosła  zazdrość  margrabiów  północnych  i  pretensye.  Jakoż  Bar- 
nim ustąpił  margrabiom  Ukermarehji  i  Prentzlawa^  które  kraje  są  za 
Odrą^  i  do  których  bardziej  zmierzali  margrabiowie,  jako  do  bliższych, 
niżeli  do  przedodrzańskicb  ^  do  których  żadnego  prawa  nie  mieli. 
Wreszcie  wyraz  dyplomatyczny  Fryderyka  II.  „prout  dictus  guondam 
pater  et  praedecessores  eorum  noscunłur  a  ńostris  praedeeessoribus 
tenuisse*'  wyraz  ten  mówię  ^  tyle  tylko  nadaje  margrabiom  ^  Pome- 
ranji, ile  ich  ojciec  i  przodkowie  mieć  mogli.  Nie  widziemy  zaś  w 
żadnym  autorze  spółczesnym ,  aby  margrabiowie  północni  około  tego 
czasu  mieli  co  z  tej  strony  Odry,  ponieważ  wszystkie  ich  dotąd  dzier- 
żawy, i  pretensye  do  samej  się  tylko,  tej  rzeki ^  jako  wyżej  mówiono, 
rozciągały.  Naostatek  mówić  śmiele  można  ^  że  te  i  tym  podobne  na- 
dania cesarskie^  były  jak  w  owym  wieku  zwyczajne^  dla  okazania 
niby  powszechnej  władzy,  tak  w  rzeczy  próżne  i  bez  żadnego  funda- 
mentu. Do  gatunku  takich  dyplomatów  należeć  powinien  przywilej  te- 
goż Fryderyka  dany  Krzyżakom  na  Prusy  ^  jakośmy  o  tym  wyżej  po- 
wiedzieli. 

1)  Mikrcl  powiada  :   ^ui  novae  tnarchiae  parHculam ,  quae  Bami- 
mo  Pomerano  Gedanęnsiuw^  aĄfutori  parebat.''     Tenże  duląj  mówi : 
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niał')$  atoli  gdy  między  nim,  atemiimargrftMutiiiieiifltawały 


ie  gdy  staoęła  agoda  międiy  Barnimem  i  Janem^  Barnim  oddająe  e6rkę 
swoje  Mechtyldę  Janowi  w  małieńslwo^  dat  jej  w  po$a(pi  „tn  dołem 
omnem  Ukeraniam  et  partem  novae  marchiae  Pomeranicam  cum  urbe 
Prentzlavia,'*    Wyrazy  Milirela  novae  marchiae  partieulam,  zdają 
się  zapewniać  esytelaika,  ie  tu  mowa  o  marcbji  nowej  BrandeborskieJ, 
którą  z  tej  strony  Odry  lirajów  Polskich  dotyka.   Ta  powieść  ponieważ 
niepewności  podlega^  nie  będzie  miał  za  złe  czytelnik,  gdy  przywie- 
dziemy niektóre  uwagi  nad  powieścią  autora  Pomeraóskiego.    Dzierit- 
wy  teraźniejsze  Brandeburskie ,    które  się    prawdziwie  Brandeborgią 
nazywają^  bo  tu  nie  mówiemy  o  Szląsko^  Prusach  i  Pomeraoji,  skta* 
dają  się  z  kilku  róioych  od  siebie  marcbji ,  to  jest:  Staręf,  Srednin, 
Pregnickiej ,  Ukerańki^f  i  Nową/,   Są  to  starozylne  Słowian  Zaodrzan- 
skich  siedlislca ,  a  j>drywki  od  korony  PolsI^iej ,  które  w  postępie  lat 
przychodząc  do  panowania  margrafów  Brandeborskich,  uformowały  na- 
kooiec  jedno  państwo.     Przed  Albertem  I.    nazwanym  Ursus,  który 
pierwszy  począł  się  pisać  margrabią  Brandeborskim  ^    i  ten  tytuł  z 
nabyciem  Brandeburga  z  okolicami  potomkom  swoim  zostawił,  margra- 
biowie tameczni  nazywali  się  margrabiami  pólnocnemi.     Ci  margra- 
biowie nie  mieli  nie  z  tej  strony  Elby ,  będąc  tylko  starostami  pogra- 
nicznemi ,  postanowionemi  przeciwko  Słowianom  Lutykom ,  Obotrytom 
i  innym   połoocniejszym ,   między    dolną  Elbą  i  Odrą ,   tak  jak  mar- 
grabiowie Misnji-  i  Luzacyi  byli  tylko  nazwani  mąrchiones  orieniales 
czyli  wschodni ,  przeciwko  Syrbom ,   Bohemanom  i  Polakom ,  a  mar- 
grabiowie Anstryi  czyli  marchiones  Austi^ales^  przeciwko  Słowianom 
ntiL%y/^uym  Carantani  y  oraz  innym  barbarzyńcom  Honnogurom,  Awa- 
riom ok(Ao  Dunaja  mieszkającym.     Stanowili  ich  cesarze  dpj^ywotnie* 
jak  starostów,   dla  obrony  na  pograniczu   ziem  Niemieckich,  od  na- 
jazdów tej  dziczy,  nadając  im  feoda  czyli  leoności,   które  oni  soMe 
w  krajach  Słowiańskich  zdobywali,  lub  zdobyć  zamyślali.     Rzeczeni 
margrabiowie  północni  przed  Albertem  Ursem   mieli  swoje  starostwo, 
czyli  margrabstwo  za  Elbą,   które   się  dotąd   nazywa  Altmark^  to 
jest   stara   marchia.     Poszczęściło  się  Albertowi,   ze   zawojowawszy 
niektóre   hordy  Słowiańskie   za  Odrą,    jako  świadczy  Helmold   spół- 
czesny ,    to  jest ,   „  omnem  łełTam  Brizanorum ,   muŁtarumgue  gen- 
tium  habitanttum  Havelam  et  Atbiam*^  pomnożył  starą  marchią  Za- 
elbiańską  nowym   nabytkiem   krajów.     Uformowały  się  zatym  z  tych 
zwycięztw,    dwie  marchie' udzielne   od  starej,  to  jest  z  Brezanów 
marchia  Pregnicka,   a  ze  Stoderanów,   WitioÓw,  Hawłów  i  innych 
około  Haweli  rzeki  !  Elby  mieszkających   marchia  średnia,    Mittel- 
mark.    Nabytki  szabli  Alberta  pomnożyły  się  darowizną  onemu  uczy- 
nioną od   Przybysława   królika  Brandeburskiego   tych  krajów,  które 
są  około  Brandeburga,   i  które   kraje  znać,    ie  do  Polski  należały, 
kiedy  w  oddaleniu  się  tegoż  Alberta ,  za  świadectwem  Balbina  i  Pół- 
ka wy  kronikarzów  Czeskich,    ,,Finidi  et  Poloni  Brandeburgum  ca'' 
słrum  eorruptis  auro    custodibus  anno    1156.   siirripuerant/^    Te 
atoli   zdobycia   nie   dochodziły  jeszcze   do  rzeki  Odry:   ponieważ  za 
świadectwem  Helmolda   wyżej  cytowanego  ściągały  się  tylko  do  tych 
narodów,   które   mieszkały  juxta  ffavelam  et  AWiam.    Co  zaś  Al- 
bertowi darował  królik  Brandeburski  Przebysław^   to  być  musiały 


1)  Stat^  a  Bamimo  eiiciuntun    Mikreł. 
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Utflnt  ei  najazdf,  musiał  z  niemi  zawrzeć  poŁtf j  pod  temi  kondjr- 
cyami ,  aieby  Jan  margrabia ,  po  zmarłej  świeżo  Zofji  kró- 
lewnie Dońskiej ,  córce  Waldemara  II.  pojął  córkę  Barnima 


okolice  Braodebarga ,  a  oie  dalej :  bo  na  to  iadoego  śladu  nie  masz 
w  hUtoryi.  Kraje  Brandebarskie^  około  samej  Odry,  jako  to:  gdzie 
teraz  Lubasz,  FrankrorC^  KisŁrya  należały  do  Polaków,  w  rokal;{50. 
a  Ukermarehla,  do  ksiąiąt  Pomeraoji  Szczecińskiej.  Dopiero  za  pra- 
wnuków Alberta,  Jana  I.  i  Ottona  111.  pomknęło  się  margrabstwo 
Iredoie  teraźniejsze,  bliiej  Odry.  Kupili  ci  książęta,  za  świade- 
ctwem opata  Cyneńskiego  „apud  Ekkardum  in  insaipt.  Juterbocen- 
sihus  kupili  mówię,  a  dontinis  JBernen  terras  Bernam  et  Telłove, 
et  Berlin,  Słraushergy  Frank/ort^  novum  Brandehurg  et  alia  loea 
plurima  exłruxerunt,'*  Ta  erekcya  miast  nastąpiła  potem,  gdy  Po- 
laków niezgoda  różniła.  Dostała  się  też  im^  albo  mało  co  przed 
niemi,  nie  wiadomo  jakim  sposobem,  część  Lozacyi  niższej  z  Ko- 
penikiem   i  Mittelwaldą,  jako  świadczy  Gebhard  in  march,  aąuilon,  % 

o  które  miasta  wojnę  wiedli  z  margrabią  Misnji  Henrykiem^  i  Willi-  * 

brandom  arcybiskupem  Magdeburskim.     Wszystkie  te  wzmiankowane 
miąjsca^   prócz  Frankforta,    który  potem  po   zastawie  Lubusza  na 
gruocie  Polskim  był  zbudowany^  okazują^  jak  daleko  się  tylko  roz- 
ciągała około  roku  1^50.  marcbia  Brandeburska :    i  że  dopiero  w  ten 
czas  dotknęła  się  Odry^  gdy  margrabiowie  dostali  od  Barnima  Uker- 
marcbji  z  Prentzlawem ,  a  od  Polaków  wzięli  w  zastawę  powiat  czyli 
ziemię  Lubuską :  którą  mając  w  dzierżawie ,  już  i  Fraokfort  zbudo- 
wali^  i  zabory  swoje  w  czasie  niezgod  książąt  Polskich  z  Szląskie- 
mi,  za  Odrę  pomknęli.     Z  lego  cośmy  mówili,    zdaje  się  być  podej- 
rzana powieść  Mikrela  •  jakoby  margrabiowie  wzięli  od  Barnima  par^ 
tern  novae  marchiae  Pomeramcam   około  roku  1^49.     Uczony  autor 
dyssertacyi  o  narodach  Słowiańskich^   które  w  marchiach   siedziały, 
na  karcie  146.    przyznaje   tę  prawdę^   iż  trudno  wiedzieć  dokładnie, 
kiedy  margrabiowie  opanowali  część  nowej  marchji  teraźniejszej^  która 
podobno  dawniej  do   książąt  Szczecińskich ,    jako  particula  marchiae 
Pomeranicae  quae  Barnimo  parebaty  należała^    to  jest  cyrkuły  Ki>- 
nigsberski   i  Soldy ński.     Bo   co   się  tycze  innych  miast,  w  tejże  no- 
wej marchji  znajdujących  się^    jako  to:   Kistryoa^  Santoka,  Lands- 
berga,  Dresdenka^  Frydbcrga^  Silenzik,  te  do  kasztelanjiSaotockiej 
należały ,  i  potem  dopiero ,  to  jest  po  roku  1^50.  od  Polski  oderwane 
były.    Zaś  Nowo  wedel,  Bersztyn^  Satz,  Quartz  dopiero  wroku  1310. 
od  Pomeraoji  Polskiej^    czyli  Słupskiej   albo  Kaszubskiej   odjęte   zo- 
stały.    Można  zatym  wnosić^  iż  Mikrela  wyraz  nova  marchia  ma  się 
rozumieć  o  części  jakiej  marchji  średniej,  jeszcze  na  ów  czas  nie  w 
tej  co  dzisiaj  obszerności  od  margrafów  posiadanej ,  którą  część  Bar- 
nim  około  Prentzlawa^  albo   gdzieindziej   oddał  margrabiom  w   po- 
sagu.   Wszak  w  tych   czasach ,   gdy   się  to  stało ,   średnia  marchia 
była  jeszcze  nową  względem  starej    co  potwierdza  Gebhard  in  mar- 
ehionibus  acnilonaribus ,  kiedy  opisując   na  karcie  130.  wojnę  Hen- 
ryka Misoijskiego   z  margrabiami  Brandeburskiemi ^   wyraźnie  mówi: 
,yMismensis  novam  marchiom  usgue  Słrausbeigam  rapini*  et  incen- 
dii*  exhttunt.     Wiadomo  zaś  jest ,  że  Strausberga  jest  teraz  w  śre- 
dniej marebji^  nie   daleko  Berlina.     Wreszcie    mogli  margrabiowie 
wpaść  i  za  Odrę  do  cyrkułu  teraźniejszego  Konigsberga;  aby  Barni- 
Ba  do  ustąpienia  sobie  Prentzlawa  z  Ukermarchią  nakłonili^ 


BOLESŁAW  WSTYOUWY.  U7 

Jadwigę ,  a  synowi  tegoż  Barnioia  Bognidawowi  III,  córkę 
swoje  Mechtyldę  oddał').  To  powtórzone  małżeństwo  Jana 
przyniósłszy  mu  w  posagu  marciuąllkerańską,  tndzifiż  miasto 
Prentzlau^)^  przybliżyło  go  bardziej  do  Odry,  dając  mu 
większą  sposobność  pomknięcia  margrabstwa  w  granice  i 
dzierżawy  Polskie.  Stało  się  to  wkrótce  po  tej  Barnima  po- 
sagowej darowiźnie. 

XXyiII.  Albowiem  Bolesław  Łignicki ,  wyszedłszy  z 
więzienia,  jak  wyżej  mówiono,  i  pozastawiawszy  poddanym 
własnym  ^)  różne  miasta  w  Luzacyi ,  ażeby  miał  sposób  do 
prowadzenia  dalszej  wojny  z  bracią;  gdy  mu  jeszcze  na  to 
pieniędzy  brakło,  znowu  ziemię  Lubuską^)  w  lekkiej  sunmiie 
margrabiom  Brandeburskim  zastawił.  Stan  niespokojny  tego 
rozrzutnika^  przywiódł  go  do  tułactwa  i  tak  wielkiej  nędzy, 
że  nie  mając  więcej  wsparcia  od  swoicb  i  obcych ,  pieszo  z 
jednym  tylko  sługą  często  chadzał.  A  gdy  będącemu  w  nie- 
sposobności  wypłaty  dłużnikom ,  różni  wierzyciele ,  owszem 
lada  najezdnik  jaki ,  utworzywszy  pretensye  ^)  ziemie  i  wło- 
ści brali ;  osiękła  zastawa  Lubuska  w  ręku  Brandeburskich : 
a  zamek  ów  z  okolicznym  powiatem ,  starożytnem  królów  i 
książąt  Polskich  dziedzictwem,  już  więcej  do  nich  nie  po- 
wrócił^).   Lecz  ażebyśmy  tej  księdze  koniec  smutny  uczy- 


1)  Myli  się  Ejchstet  kładąc  te  małżeństwa  pod  rokiem  1244.  Zofia 
królewna Dnoiika  iona  pierwsza  Jana  margrabi,  umarła  w  roku  1^48. 
dnia  3.  Listopada.     Obaez  Gebharda  in  marek.  aquilon.  na  karcie 

%)  Z  tych  słów :  „  ut  Bamimus  Jilium  Joanni  eoneedere ,  ipsigue 
in  aotem  omnem  Ukerantam,  et  partem  novae  marchiae  cum  urhe 
Prentzlaw  "•  pokazuje  się ,  ie  ta  nowa  marchia  Pomeramca  nie  była 
tai  sama^  co  teraźniejsza  nowa  marchia  z  tej  strony  Odry,  ale  ra- 
czej kraje  okoliczne  Prentzlawa  na  północ  Ukermarchji.  Mówiliśmy 
w  nocie  przedostatniej  ,  ie  nim  Brandebnrczycy  dostali  nowej  marchji 
teraźniejszej ,  średnią  marchią  nową  nazywali. 

3)  Dłagosz  na  karcie  716. 

4)  Dał  ją  był  pierwej  arcybiskupowi  Magdebarskiemn.  Obacz 
wyżej. 

5)  ff  Caeteriscue  praedonibua  ^  castra  nova  oocupantibus/*  Dłu- 
gosz na  karcie  716. 

6)  Długosz  na  karcie  716.    Ab  eo  tempore  etc* 
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nilij  nieefa  zwały  baczny  czytelnik,  ii  od  śmierci  Kazimierza 
Sprawiedliwego,  niezgody  panujących  Piastów  domowe,  w 
przeciąga  pdlwiekn ,  uczyniwszy  mołnemi  sąsiednich  moca- 
rzów ,  naród  swój  własny  na  utratę  Pomeranji  przez  potęgę 
Świętopełka,  Pros  przez  Krzyżaków,  Halicza  i  dalszej  Rusi 
przez  Romana  i  jego  następców,  a  części  WielkiejpolsU 
przez  książęta  Niemieckie  naraziły. 


KSIĘGA    XYII 
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KSIĘGI  xvn. 


/.  Ziemia  Jf^ieluńska  wraca  się  do  fFielkiejpoUki. 
Ih  Sól  w  Bochni.  Konrad  Sjsląski  bierze  Krosno :  ieni  się 
z  Salomeą  siostrą  Przemysława.  Przemysław  odzykuje  za-- 
mek  Drżeń  i  Zbąszyń.  Inne  przypadki  w  Pragach  i  Pome- 
ranjL  III.  Mendog  książę  Litewski  królem :  przyczyny  i 
zdarzenia  poprzednicze.  Pierwsze  nawrócenie  Litwy.  V. 
Krzyżackie  na  Podlasia  bezprawia.  Podlasianie  poddają 
się  Polakom.  Innocenty  IV.  papież  to  potwierdza.  VII. 
Przymierze  Bolesława  Krakowskiego  z  fVęgrami:  pobud- 
ki Jego  i  skutek.  IX.  Pretensye  Niemców  do  Polski  od  pa- 
pieża uchylone.  Tegoż  różne  rozporządzenia.  Kanoniza- 
cya  S.  Stanisława.  Dział  między  książętami  fVielkópol^ 
skiemi.  Niezgody  książę  Szląskich.  X.  Świętopełk  Po- 
morski  zabiera  Nakło.  XI..  Mendoga  Litewskiego  króla 
z  Krzyżakami  zatargi.  Xli.  Krzyżacy  chcą  Podlasia. 
Posiłki  dla  nich  Niemieckie.  XIII.  Wojna  Polaków  z  Świę- 
topełkiem  Pomorczykiem :  a  potem  zgoda  i  wrócenie  Na- 


Afa*  XV.  Jadswingowie  na  Podlasiu  burzą  się  i  wiądą  z 
Liiwą.  Rrucyata  na  nich.  Xyi,  Kazimierz  Kujawski  go- 
dzi się  z  Krzyżakami,  Zatargi  duchomeństwa  Szląskiego 
z  Bolesławem  Łysym.  XVII.  Bolesław  Krakowski  nadąfe 
prawo  Teutońskie  Krakowu.    Oddaje  donie  Ziemię  Sande- 
oką.    Śmierć  Przemysława  fVielkopolskiego  i  S.  Jacka. 
Zwady  książąt  Kujawskich  z  fVielkopołskiemi.   Litwa  ni- 
szczy Mazowsze.  XIX.  Rodne  wPomeranji  i  fFielkiejpol- 
szeze  Uęski*  XX.  Liga  przeciwko  Kazimierzowi  Kąjaw- 
skiemu  i  wąfnu  z  nim,  XXI.  Tatarzy  Mogołoude  burzą 
Polskę.  Rusinów  zdrada.  XXIIL  Mendog  wyige  ziemie 
Krzyżackie*  XXIV.  Bolesław  Krakowski  posUkuje  fVę* 
grów,  XXV.  Litwa,  Prusłicy  i  Jadzwingwoie, podnoszą 
broń  przeciwko  Polszczę  i  Krzydakom.    XXVh   Wojna 
między  KaUfkim  i  Ktyawskim  książętami*  Synowie  powsUh 
ją  przeciwko  Ktgawskiemu.   Opawa  odchodzi  od  Szląeku. 
Sekta  Bicaownikow  (FlagellaaŁes).  XXVII.  Ziemowit  ksią-^ 
de  Mazowiścki  od  Litwy  zabity  *   Mendog  bffe  Krzyda- 
k&w.  Mazowieekie  ks^ziwo  rozporządzime  przez  książę^ 
da  Kaliskiego.  XXVIII.  Dalsze  Litwinow  wybiegi.  Me^^ 
dog  ieh  kt&l  ginie.  Ktzydaiiy  €zyAi0  ugodę  z  Kazimierzem 
Kiffowskim.  XXIXs  Zaboje  ksiądąt  Litewskich  Stńgnata 
i  Tolwieiła*  Litewskie  wgazdy  t  Papied  Urban  IV.  oddaje 
Czechom  Rui  i  Litwę.  XXX.  Boksłam  Krakowski  wygła- 
dza Jadisićingów^  XXXI.  Szwanki  Kr^yiakoto  od  Prusa- 
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kiw,  Litwy  i  Żmudzi.   XXXJI.    Rusini  z  fFójsieUum 

m 

ksiąięciem  Litewskim  pustoszący  księstwo  Stmdomirskte 
zbici.  Konrad  Brandeburski  zabiera  zamek  Santocki.  Le* 
szek  Czarny  wyznaczony  następcą  Bolesława  Krakowskie* 
go,  ieni  się  z  Gryfina  Ruską.  XXXIIh  Wojna  z  Rusią 
i  zwycięztwo  pod  Pietą.  XXXIV.  Klęski  Mazowieckie  i 
Kujawskie.  Santok  zamek  zburzony .  Śmierć  róźnychksią- 
iąt.  XXXV.  Gwido  legat  papiezki  zbiera  jałmużny  na 
wojnę  Palestyńską.  Prusacy  z  Litwą[  łupią  Mazowsze. 
XXXVI.  Wojsielko  książę  Litewski  zabity  od  Leona  Ru" 
skiego.  XXXVII.  Zejście  S.  Salomei  Królowy  Halickiej 
i  Kazimierza  Kujawskiego.  Dział  między  synami.  Ottokar 
król  Czeski  w  Prusiech.  XXXVIIL  Rozruchy  w  Kuja- 
wach. XXXIX.  Uzurpacye  Brandeburskie  w  Wielkiej- 
polszczę :  ztąd  wojna.  XL.  Podobne  Krzyżaków  w  Pome- 
ranji.  XLI.  Polacy  czynią  przymierze  z  Węgrami  prze- 
ciwko Czechom.  XLII.  Polacy  nową  Marchią  pustoszą. 
XLIV.  Kłótnie  między  książętami  Pomorskiemi.  Utrata 
Gdańska.  Mestwin  oddaje  Polakom  Pomeranią.  XLV. 
Krosno  na  Szląsku  odpada.  Więzienie  Pawła  biskupa  Kra- 
kowskiego. XLVI.  Gdańsk  Brandeburczykowi  odebrany. 
Mestwin  Pomorski  książę  znowu  się  poddaje  Polakom. 
XLVIL  Spustoszenie  nowej  Marckji  i  odzyskanie  Drże- 
nia. Krzyżackie  w  Prusach  zwyeięzłwa.  XLVIII.  Zjazd 
w  Opawie.  XLIX.  Bunt  domowy  na  Bolesława.  LL  Litwa 
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pusto*»p  hubUn.  Inne  prsjfpadld.  LII.  Dalsze  Rrzyia- 
kiw  w  Pomerargi  nabytki.  LIII.  Henryk  JVrocławski  od- 
zyshge  Krosno  w  Sssląsku.  Godfryd  legat  papiezktw  Pol- 
sscxe.,  Liy.  Kłótnie  w  Szląsku  domowe.  hV.  Wojna  » 
Brandeburczykami.  .Mestwm  odbiera  Krzyżakom  nabytki 
ich  w  Pomerargi*  LVI.  Bolesław  Łysy  ksiąze  Szląski  i 
Ottokar  król  Czeski  umierają.  Henryk  Wrocławski  bierze 
Glatz.  LVII.  Śmierć  Bolesławów  Krakowskiego  i  Itali" 
s kiego. 
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ROK  1251. 

I.  Księztwo  Wielkopolskie,  róźnemi  Henryka  brodatego 
uzurpacyami  za  życia  Władysława  Odonicza  ')  w  granicach 
swoich  zmniejszone,  a  po  zabiciu  syna  jego  Henryka  H.  po- 
woli do  właściwych  dziedziców  przychodzące,  pomnożyło  się 
w  tym  roku  powrotem  ziemi  Wielonskiej.  Ta  ziemia  nosiła 
dawniej  imię  ziemi  Rudzkiej,  tak  nazwanej  od  zamku  Ruda 
stołecznego  ^) ,  który  potem  Kazimierz  H.  na  inne  miejsce 
przeniósł,  i  Wieluniem  nazwał.  Opanował  dawniej  ten  za- 
mek z  okolicami  Mieczysław  książę  Opolski,  korzystając  ze 
słabości  książąt  Wielkopolskich,  gdy  ich  dziedzictwo  Henryk 
brodaty  ż  innej  strony  szarpał.  Do  odzyskania  tej  strony  po- 
mogła Przemysławowi  Wielkopolskiemu  takowa  okoliczność. 
Po  śmierci  rzeczonego  Mieczysława  bez  potomstwa  3),  brat 


1)  Obacz  wySej. 

2)  y,A  prineipali  castro  et  ciisitałe  Rada  denominata,  quae  nunc 
'Fielunensis  ad  amaenos  irriguos  et  perennes  fontes,  in  hasso  et  fae^ 
cundo  solo  translocata,  cum  Rudą  in  ediłiori  loco  consistens,  sterilis 
et  inaqttosa  esset,  appeUatur,*'^  Długosz  na  karcie  718.  O  przeniesie- 
nia Rody  na  inne  miejsce  pisze  także  na  karcie  4!2,  źe  się  to  stało  per 
Casimirum  IL  regem  Poloniae, 

3)  Obaez  wyżej. 
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jego  Władysław  nastąpił,  jako  dziedzic  na  udział  braterski. 
Ten,  gdy  pozostałej  J>ratowej  Judycie,  córce  Konrada  Mazo- 
wieckiego, był  obowiązanym  oddać  posag  pięćset  grzywien 
srebra  z  reformą  tyle  drugie ,  a  na  to  pieniędzy  ^ie  miał, 
wszedł  w  umowę  z  bratem  Judyty  Kazimierzem  Kujawskim 
i  opiekunem,  aby  od  niego  w  pieniądzach  wziął  ziemię  Wie- 
luńską, do  której  nie  mając  żadnego  prawa,  długo  jej  trzy- 
mać nadziei  nie  miał.  Wyznaczony  dzień  do  uiszczenia  tego 
firymarku  i  poddania  zamku.  Wyszedł  z  niego  garnizon  Szlą- 
ski ,  zostawiwszy  tylko  starostę  z  kilkunastą  ludzi ,  który 
miał  go  podać  Kazimierzowi.  Uwiadomiony  Przemysław  o 
wyszłej  straiy,  uprzedził  Kujawczyka,  i  twierdzę  opano- 
wał. Poddała  się  mu  chętnie  wszystka  Szlachta:  a  Kazi- 
mierz nadszedłszy  później,  gdy  widział  trudność,  odstąpił 
od  przedsięwzięcia.  Nie  popierał  też  dalej  niesłusznych  pre- 
tensyi  Władysław  Opolski :  owszem  pogodziwszy  się  z  Prze- 
mysławem w  Poznaniu,  siostrę  jego  Eufemią  wziął  za  żonę : 
a  posag  należący  Judycie^  wypłacił  Henrykowi  III.  książę- 
ciu  Wrocławskiemu  za  którego  poszła  Judyta  Mazowiecka, 
wdowa  po  Mieczysławie  *). 

II.  Pod  tymże  rokiem  wspomina  Długosz  z  Bogufałem 
o  innych  zdarzonych  przypadkach  w  Polszczę  i  w  prowincy- 
ach  do  niej  należących.  Znaleziona  sól  w  Bochni,  albo  ra- 
czej odnowione  około  niej  roboty,  zaniedbane  dotąd  przez 
najazdy  Tatarskie  ^),  zprowadzeniem  z  Węgier  ludzie  zna- 
jących się  na  tem  rzemieśle,  którzy  prócz  dawnej  warzonki 
poczęli  dobywać  w  sztukach  ten  materyał  pożyteczny.  Bole- 
sław Łignicki  zacięty  zawsze  w  przedsięwzięciu  krzywdzę-- 
nia  braci  młodszych,  gdy  dla  popierania  wojny  z  niemi,  pie- 
niędzy potrzebował;  Himkona  kasztelana  Krośnieńskiego^ 
o  którego  bogactwach  wiedział,  w  kajdany  okuł,  i  Niemcom 
pod  straż  oddał.  Za  ten  postępek  Szlachta  Krośnieńska  zbun- 
towawszy się  na  Bolesława,  rzeczony  zamek  Krosno  z  inne- 
mi  okolicami  oddała  Konradowi  młodszemu  bratu.  Atoli  Kon- 


1)  Bogufał^  Długosz,  Kromer. 
%)  Obacz  wyiej. 
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TtA  nie  Biając  i  tak  bezpieezeńftiwa  od  prześladowcy,  który 
aa  iycie  nawet  wydrzeć  myślała  udał  się  do  Wielkiejpokki. 
Przyjęty  od  Przemysława,  a  dla  ćciślejszego  z  nimzwiązko, 
pojąwszy  w  Poznania  za  żonę  siostrę  jego  Salomee '),  otrzy* 
mał  od.nowego  szwagra  znaczne  w  wojska  posiłki.  Prowa- 
dził go  sam  Przemysław  do  Szlaka;  zbudował  nad  Odrą 
zamek  Bitom,  i  oddawszy  go  Konradowi,  samego  Bolesława 
na  zasadzkach  pojmał,  z  której  się  on  niewoli  wkrótce  ucie- 
czką oswołiodził.  Tenże  Przemysław,  najechany  w  niebyt- 
nosei  swojej,  zamek  Drżeń  przez  Barnima  książęcia  Szcze- 
cińskiego odzyskał,^  wygnawszy  uzurpatora,  i  ludzi  jego  w 
niewolę  pobrawszy.  Atoli  nie  konteut  także  z  udziału  swo- 
jego ,  który  sam  przed  dwoma  laty  uczynił  ^) ,  pozabierał 
bratu  Bolesławowi  pozostałe  zamki,  i  do  więzienia  go  wtrą- 
cił ^).  Gdy  się  zaś  bracia  z  sobą  kłócili,  kupy  zbrojne  ^)  wy- 
padłszy zLubusza,  zastawionego  świeżo  margrabiom  Brande* 
burskim,  zamek  Wielkopolski  Zbąszyń  zdradą  jakiegoś  pa- 
sterza opanowali,  który  jednak  zamek  wkrótce  Przemyshw 
odzyskał.  Te  od  Brandeburgji  najazdy  były  podobno  przy- 
czyną, jeźli  się  nie  mylemy,  rozgraniczenia  w  tymże  roku 
uczynionego  między  marchią  Brandeburską  i  Polską  ^).  Cóż- 
kolwiek  bądź :  poczęli  margrabiowie  pod  różnemi  pozorami 
naglądać  głębiej  w  dzierżawy  Polskie :  albowiem  Jan  mar- 


1)  Pod  czas  tego  wesela  nwoloU  Przemysław  pojmanych  dawniej  od 
siebie,  Tomasza  kasztelana  Poznańskiego  i  syna  jego,  jako  ^wiadezy 
Bogafał  na  karcie  64.  Obacz  wyiej. 

%)  Obacz  wyłej. 

3)  Bogafał  na  karcie  64. 

4)  Długosz  aa  karcie  719.  uływa  tu  wyrazu :  Quidam  ex  eastro  Lu* 
busz  iatruncuU*  Przez  to  słowo  latruncuH  znaczyły  się  w  łacinie 
późniejszej  kapy  zbrojne^  jak  my  zowiemy  podjazdy,  harcownicy,  któ- 
rzy albo  się  przewijali  po  krają  nieprzyjacielskim  czyniąe  trwogę^  po* 
iogi  i  zabory,  aby  go  zawsze  trzymali  w  niespokojnoćci,  przed  przyjściem 
walnego  wojska,  albo  ich  trzymano  umyślnie  po  zamkach,  dla  wypada  i 
rabanków.  Obacz  dn  Cange  w  Glossarium  Latinitatis  medu  aevi,  pod 
tytułem  lałrunculus.  Widzieć  wDogieln  pod  rokiem  1367.  umowę  mię- 
dzy mistrzem  Inflantskim  Wilhelmem  de  Ernersheim,  a  książętami  Li- 
tewskiemi  Olgerdem  i  Rejstatem,  względem  niewypadania  tych  napa- 
stników.   Pax  lairuneulorum  tnter  FiOielmum  ete, 

5)  To  rozgraniczenie  widzieć  w  kopji  w  archiwam  królewakSem  pod 
rokiem  l:i51. 
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grabią  wespdt  z  biskupem  M ersbnrskim  i  hrabią  Szwarebnr- 
skim,  wszedłszy  do  Pras  z  licznem  wojskiem,  wojowali  do- 
tąd Pomezanów ,  Warmińcow ,  Natangów  i  Bartów,  póki 
ich  znowu  do  posloszeńsŁwa  Krzyżakom  nie  przywiedli  ')• 
Tą  klęską  sprzymierzeńców  przestraszony  Świętopełk,  któ- 
ry nawet  po  zawartym  dawniej  traktacie  ^)  jeszcze  się  z 
Prusakami  wiązał,  złoiył  nakoniec  upór,  i  zgodę  zupełną  z 
Krzyżakami  uczynił ').  W  zaspokojonej  też  tą  wyprawą  zie- 
mi Chełmińskiej,  Henryk  biskup  Dominikan  czyniąc  dudio- 
wne  rozporządzenia,  w  kanoników  regularnych  przy  katedrze 
swojej,  duchowieństwo  świeckie  odmienił  ^). 

ROK  12S2. 

m.  Przyozdobiło  następującego  roku  naród  Litewski 
dostojeństwo  królewskie,  w  osobie  jednego  z  książąt  tame- 
cznych, imieniem  Mendoga  ^).  Co  jako  się,  i  z  jakich  powo- 
dów stało,  głębiej  nieco  zasięgnąć  wiadomości  należy.  Mó- 
wiliśmy wyżej,  że  Litwa  będąc  jednym  z  dawnemi  Prusaka- 
mi, Żmudzią^  Kuronami  i  Liwonami  narodem,  siedziała  nie- 
znajoma w  barbarzyństwie,  i  w  niepamięci  piśmiennej,  aż 
do  początku  trzynastego  wieku  ^).  Wprowadzeni  do  Inflant 
kawalerowie  mieczowi,  rozpocząwszy  z  pogaństwem  wojnę, 
a  wkrótce  po  nich  Krzyżacy  w  Prusach,  dali  nieco  poznać 
imię  i  kraje  Litewskie,  jako  Prusom  i  Liwonom  pograniczne. 
Atoli  ta  znajomość  nie  była  jeszcze  tak  udzielna,  aby  Litwi- 
nów z  inną  dziczą  nie  mieszała.  Początek  osłabienia  Rusi- 
nów przeddnieprskich  po  śmierci  Romana,  a  następne  wkrót- 
ce w  przeciągu  lat  czterdziestu  Tatarów  na  Ruskie  księztwa 
napady,  pewniejszą  o  nich  wiadomość  dały.  Prusacy  ich  po- 
krewni i  towarzysze  zbijali  się  od  Wisły  z  Polakami  i  Miem- 


1)  Diisbnrg  oa  karcie  167.  Dłngoss  na  karcie  lHO. 
%)  W  roka  1:249.  Obacz  wyiej. 
3)  Diisborg^  na  karcie  168.  Długosz  na  karcie  7%%, 
4]  Długosz  na  karcie  720. 

5)  Dłagosz  na  karcie  7!^.  Obaez  o  tym  Mendoga  wyiej. 

6)  W  Tomie  VI. 
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eami  krzyżowemi :  Łiwooowie  z  Kuronami  od  Miemna  dolne* 
go  i  Dźwiny  dawali  odpór  mieezowym :  Rui  miała  co  do  czy- 
sienia  z  Tatarami:  była  Ło  więc  najlepsza  pora  dla  Litwy 
wychodzić  z  tajników  swoich ;  a  przez  rozbójnicze  naprzód 
wypady,  obyczajem  wszystkich  w  pierwiastkach  mocarstw, 
kraje  obi^e  szarpać,  potem  się  w  wojenny  naród ,  rządny  i 
udzielny  uformować.  Takowym  sposobem  Zmudzcy  i  Litew- 
scy królikowie  postępując,  nietylko  sie  zupełnie  wybili  z  pod- 
ległości carzyków  Ruskich,   lecz  na  ich  ruinach  pomknęli 
panowanie  swoje  od  Niemna  do  Dniepra  i  Prypeci.  Erdziwił, 
Wikind ,  Towciwił  synowie  niejakiegoś  Montwiły,  z  Men- 
dogiem  stryjem  byli  największemi  bohatyrami  tego  czasu  ')• 
Mendog  wziąwszy  w  podziale  po  Ryngoldzie  jako  starszy, 
Zmndzkie,  Litewskie,  tudzież  nabyte  mieczem  ojcowskim 
kraje  Ruskie,  nie  chciał  mieć  spólników  panowania.   Wygu- 
biwszy wielu  pokrewnych  książąt,  aby  mu  w  uprojektowanej 
monarcbji  przeszkodą  nie  byli,  a  domowemi  wojnami,  na 
wzór  Ruskich  i  Polskich  książąt,  okazyi  do  wzrostu  nieprzy-  * 
jaciołom  nie  dawali,  ocalił  tylko  trzech  synowców,  W)'syła- 
jąc  ich  na  zdobywanie  Ruskich  dzierżaw,  świeżo  po  Tatarach 
spustoszonych,   aby  tam  poginęli,   albo  dostawszy  nowych 
krajów,  na  nich  przestawali  ^).   Poszczęściło  się  tym  mło- 
dzieńcom.   Podbili  łatwo  pustynie  owe:  księzŁwo  Połockie 


1)  Rzecz  do  prawdy  podobna,  ie  Meodog  i  Montwiło  porodzili  się  z 
Ryogolda^  który  między  królikami  Litewskiemi  byl  pod  ów  czas  najmo- 
cniejszy. Kojałowicz  w  Tomie  I.  na  karcie  83.  —  88.  przypisuje  tema 
Ryngoldowi  wygraną  bitwę  pod  Mohiloem,  gdzie  wiela  Tatarów  i  Ru- 
sinów poległo.  Teoie  Autor  kładoie  wkrótce  po  tern  zwycięztwie  Rvn- 
golda,  klęskę  ową  kawalerów  mieczowych  w  Inflantach,  na  której  Wol- 
kwious  mistrz  ich  zginął.  Być  zatem  musiało  pobicie  Rusi  z  TaUrami 
około  roku  1229.  pooiewai  w  ten  czas,  za  świadectwem  Długosza, 
Tatarzy  Smoleńskie  i  Czerniecbowskie  księztwa  zniszczyli.  Klęska  zal 
Inflaatjłka  stała  się  w  roku  1238.  Myli  się  Kojałowicz^  kładąc  pod  ów 
czas  Swiętosława  ksiąźęciem  Kijowskim,  który  panował  W  Kijowie 
około  roku  1194.  Był  zatem  Ryngold  po  zbitych  Rusinach  i  Tatarach 
panem  Rusi ;  to  jest  zdobył  na  nich  księztwa  Siewierskie  i  Czernie- 
chowskie^  mając  juz  dawniej  Nowogródek,  Mozyr  i  Fińsk  nad  temiź 
Rusinami  zdobyty.  Atoli  własne  jego  dziedzictwo  było  w  Litwie,  na 
Żmudzi  i  w  Kurlandyi ,  którego  broniąc  od  kawalerów  mieczowych^ 
bitwy  z  niemi  zwodziła  i  nakoniec  zniszczywszy  dał  okazyą^  ie  się 
musieli  w  jedea  zakon  z  Krzyżakami  Pruskiemi  złączyć. 

%)  Stryjkowski  na  karcie  276^  Kojałowicz. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  9 
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dostało  się  Towciwiłowi,  Witebskie  Wikiodowi,  a  Smoleó- 
skie  i  Wielkonowogrodzkie  z  innemi  Erdziwiłowi. 

IV.  Bolało  to  zazdrosnego  stryja ;  labo  prócz  Zmadzi 
i  Litwy  trzymał  jeszcze  Kurlandyą,  której  obywatele  nie 
mogąc  ścierpieć  niewoli  Krzyżackiej ,  porzuciwszy  wmę ' 
i  panowanie  onycb ,  do  niego  się  udali ').  Chciał  przynaj- 
mniej ,  aby  synowcowie  panem  go  swoim  najwyższym  uzna- 
li :  w  czem  gdy  ich  mniej  powolnemi  doznał-  wojnę  gotować 
począł.  Młodzi  książęta ;,  dla  pozyskania  sobie  umysłów 
pozostałej  od  mordów  Tatarskich  Rusi^  porzucili  bałwo- 
chwalstwo i  pochrzcili  się  publicznie :  czym  go  bardziej  je- 
szcze urazili.  Na  odgłos  zbrojnego  Mendoga  udali  się  do 
Krzyżaków  Inflantskich ,  prosząc  o  ratunek :  lecz  ta  prośba 
nie  była  bez  obowiązków.  Krzyżacy  byli  łakomi ;  a  pod  po- 
zorem nawracania  pogan,  brali  ich  ziemie  w  dziedzictwo^ 
mieszkańców  zaś  w  niewolę.  Wikind  posłany  od  braci  do 
Rygi ,  obiecał  pomocnikom  połowę  Żmudzi  i  Podlasia ,  czyli 
ziemi  Jadźwingów  wieczystem  prawem ,  którą  Litwini  zdo- 
byli na  Rusinach.  Co  gdyby  za  wsparciem  tychże  kawalerów 


• 

1)  Hartkooch  w  notach  DaDUsbni^a  na  karcie  187.  powiada.  ^^Curoni 
oUm  parebant  Suedis  ,  deinde  ełiam  Danis :  sed  cum  oppugnarentur  a 
Livonicis  CrucifeHs ,  ne  Christiana  sacra  recipere  coęerentur ,  subje" 
cerunt  se  Mendogo  Litvanorum  duci,*^  Zdanie  swoje  Hartknoch  wzglę- 
dem panowania  Szwedów  i  Duńczyków  nad  Knrooami  ufundował  na  po- 
wieściach Grammatyka  Saxona ,  Adama  Bremeńskiego ,  Krantza  i  Pon- 
tana.    Lecz  to  panowanie  było  raczej  napadem  tych  narodów  nadmor- 
skich ,  bądź  za  czasów  bajecznych  Frotona  i  Sterkatera ,   bądź  potem 
za  Waldemarów.     Królowie  Duńscy  i  Szwedzcy  posyłali  okręty  swoje 
ęa  brzegi  Pruskie ,  Liwoóskie  i  Kurlandzkie ,  dla  zdobyczy  w  tame- 
cznych krajach.    Pomyślne  wyprawy,  i  zabrane  liczne  plony ^  często- 
kroć dały  okazyą  starożytnym  pisarzom  do  mniemania ,  źe  Szwedzi  i 
Dańczykowle  w  tym  kraju  panowali.     Raczej  wierzyć  należy,  iź  te 
narody  rządziły  się  wolnie  i  miały  swoich  królików ,  będąc  czasem 
przymuszone  do  płacenia  daniny  tym  ,  których  się  najazdów  obawiały. 
Niewiadomo  nam  jest,  kiedy  się  Ruronowie  poddali  Mendogowi.  Wzglę- 
dem ich  nawrócenia  do  wiary ;  to  się  stało  około  roku  123^.  jako  się 
pokazuje  z  listu  Grzegorza  lA.  w  Odoryku  Rajnaldzie  na  karcie  387. 
W  tym  liście  widzieć  te  słowa:    „Cum   inspiranłe  gratia  spiritus 
sancti  Lammechinus  rex  etpagani  de  Curonia  etc.'*  Mieli  zatem  Ru- 
rończykowie  swego  królika,  podległego  niejakoś  Duńczykom  i  Szwedom, 
według  wyrazów  tegoż  listu,    których  gdy  Rrzyiacy  podbiwszy,  ró- 
żne im  przykrości  czynili  ^  poddali  się  Litwinom ,  aby  wespół  z  niemi 
silnia szemi  byli  kawalerom  Inflantakim. 
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Mendog  Litwę  utracił,    obowiązali  się  ksiąięta  wszystkie 
wojenne  wydatki  ze  skarbu  Litewskiego  Krzyżakom  wypła- 
eić ').  Zaczęła  się  wojna  w  księztwie  Poloekiem  przez  Men- 
doga.    Prółno  nieprzyjaciel  dobywał  stolicy,  opatrzonej  na- 
leżycie w  garnizon  z  Rusinów  i  Krzyżackiego  iołnierstwa 
złożony.    Odwiodła  go  od  oblężenia  nowa  na  Litwę  od  połu- 
dniowych Rusinów  burza ,  do  których  się  ciż  książęta ,  nie 
mając  dosyć  na  pomocy  Krzyżackiej ,  udali.     Daniel  Roma- 
nowicz  książę  Kijowski ,   korzystając  z  domowej  Litwinów 
zatargi,  wszedłszy  w  związek  z  bratem  Wasilkiem  Halickim 
i  Włodzimierskim ,  chciał  wygnać  pogaństwo  z  najechanych 
krajów  Ruskich ,     pod  pozorem   ratunku  pokrzywdzonych. 
Bolesław  Polski,  labo  od  tychże  zaproszony*),   nie  mógł 
się  wdawać  w  obcą  wojnę,  dla  bojaźni  przelotów  Tatarskich 
około  Rusi  i  Węgier,  a  dla  zamieszek  z  Konradem  Mazo- 
wieckim ,  z  którym  się  podobno  Mendog  łącząc ,   Lubelskie 
i  Sandomierskie  księztwa  pustoszył  3).  Obeszły  nakoło  dzier- 
żawy Mendo^owe  trwogi  i  niebezpieczeństwa.     Krzyżacy 
go  cisnęli  odDźwiny,  Rusini  od  Niemna.     Już  Daniel  opa- 
nowawszy Słonim ,  Wołkowysk  i  Mścibów ,   groził  Nowo- 
gródkowi 5  czem  przestraszony  Mendog  musiał  prosić  o  pokój, 
wyprawując  do  zwycięzcy  poselstwo  z  synem  Wojsielkieni, 
i  w  zakład  go  ofiarując  ♦).    Nieskuteczne  są  umowy  gdzie 
oręż  prawo  daje.  Daniel  wzgardziwszy  ofiarą  pokoju,  odpra- 
wił posłów  do  Wołkowyska:    syna  książęcego  pod  strażą 
w  Stonimie  zatrzymać  rozkazał :  sam  zaś  prosto  udał  się  do 
księztwa  Nowogrodzkiego.     Zniszczone  włości  przechodem 
Rusinów,  i  bojazó  utraty  Nowogródka  przymusiły  Mendoga 
do  przyjęcia  uciążliwych  kondycyi.  Ustąpił  Danielowi  części 
zabranej  Rusi  ^) ,  mając  z  innej  strony  niemniej  potężnego 
nieprzyjaciela  w  osobie  synowca. 


1}  Kojałowicz  na  karcie  9^. 

%)  Kojałowiez  na  karcie  93.    Kromer. 

3)  Około  roku  lji44.  obacz  wyłej. 

4)  Kojałowiez  na  kansłe  95.  Stryjkowski. 

5)  Tenie  pod  rokiem  1^4S.  na  karcie  94. 

9 
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V.  Towciwil,  czyli  Teofil,  który  za  wsparciem  Krzy- 
iaków  InfianŁskich  dawniej  Potocka  obronił ,  wzmocniwszy 
się  jeszcze  lepiej  w  czasie  wojny  Mendoga  z  Rusinami ,  za 
pomocą  arcybiskupa  Ryskiej  Alberta,  i  mistrza  Krzyżackiego 
w  Inflantach ,  ażeby  ich  sobie  bardziej  jeszcze  zobowiązał, 
przyjął  obrządek  Łaciński ,  zostawszy  niedawno  z  poganina 
dyzuttitem.  Sprzyjali  mu  lepiej  arcybiskup  z  mistrzem ,  dla 
spólności  religji ,  a  bardziej  jeszcze  dla  uprojektowanych  z 
lej  ligi  zysków  w  państwach  Mendoga,  jak  sobie  byli  dawniej 
przyrzekli,  i  darowizny  Połocka  i).  Nastąpiły  zatem  różne 
w  Kurlandyi  między  nim  a  Krzyżakami  bitwy.  Mistrz  ich 
Tcodoryk  z  Groningi  opanowawszy  Kurlandyą  do  Mendoga 
należącą^),  i  zniósłszy  wojska  wstępnym  bojem ,  zbudował 
zamek  Goldyngę,  na  wstrzymanie  pogaństwa').  Z  tej  okazyi 
korzystając  Towciwił  szukał  Mendoga  w  samej  Litwie  :  a 
mając  z  sobą  Połoczanów  i  posiłki  Niemieckie ,  gdy  im  Men- 
dog,  rozerwany  wojną  dwoistą ,  rady  dać  taie  mógł ;  zrabo- 
wawszy całą  Litwę  do  Połocka  powrócił.  Z  drugiej  strony 
ciż  Krzyżacy  wkrótce  Inflantscy  pod  mistrzem  Andrzejem 
Stukland,  pobiwszy  Zmudzinów,  chcących  ratować  Semi- 
gallią,  gdyMendogowi  ostatnią  zgubą  grozili  4),  niefortunny 
książę  przymuszony  był  .o  pokój  prosić.  Krzyżacy  podali  mu 
dwie  kondycye  5  aby  się  ochrzcił ,  i  darowiznę  im  uczynioną 
od  synowców  potwierdził :  co  gdy  uczyni,  nietylko  w  reszcie 
dzierżaw  swoich  spokojnym  będzie ,  lecz  nadto  na  dostojeń- 
stwo królewskie ,  za  ich  pomocą ,   od  papieża  wyniesionym 


1)  Tej  darowizny,  która  niewiadomo  jeźli  w  tym  czasi«  czy  pó- 
źniej stania,  znajdiyą  się  ślady  w  kommissyi  Klemensa  V.  papieża 
or^^alnej,  znajdiyącej  się  w  Dogielu  pod  rokiem  1309.  gdzie  wi- 
dzieć te  słowa :  y,  Regnum  Polohense  ,  quod  guondam  rex  Polohensis 
adjidem  christi  conversus ,  prolem  non  hahens  legitimam,  eidem  ee- 
elestae  Rigensi  contulerat  pro  animae  suae  salułe,  eisdem  paganis 
(Lityanis)  non  dbsgue  jaetura  mulłitudinis  innumerae  Jidelium  dmise- 
runł  ect, 

%)  Hartknoch  w  notach  na  DUsburga  na  karcie  187.  powiada,  ie 
Karlandowie  nie  mogąc  znieść  przymusu  od  Krzyżaków  do  przyjęcia 
chrześcgaóstwa ,  poddali  się  Mendogowi. 

3)  Około  roku  1247.  Sziitz  w  historyi  Pruskiej  na  karcie  47. 

4)  Sziitz  w  historyi  Praskiej  na  karcie  64. 
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zostanie.  Zezwolił  Mendog  rad  nie  rad  na  obie  ^) :  przyjął 
chrzest^)  z  żoną  Martą  i  całym  dworem,  i  z  taką  nowiną 
poselstwo  do  Rzymu  wespół  z  Krzyżakami  wyprawił,  odda- 
jąc i  siebie  i  państwo  swoje  pod  protekcyą  stolicy  apostol- 
skiej^) ,  a.  o  koronę  i  pomoc  duchowną  w  nawracaniu  podda- 
nych prosząc.  Wiek  bieżący  widział  już  wiele  koron  w  Eu- 
ropie, rozdanych  przez  poprzedniczych  papieżowi).  Inno- 
centy IV.  uweselony  nawróceniem,  acz  ponie wolnym  Litwy, 
dawszy  naprzód  rozkaz  biskupom  Ryskiemu ,  Derpskiemu  i 
Ozylskiemu  w  Inflaotach ,  aby  Meudogowi  w  pobożnych  jego 
zamysłach  pomagali^);  ziecił Henrykowi  biskupowi  Chełmiń- 
skiemu 9  ażeby  Mendoga  zwykłym  w  namaszczeniu  królów 
obrządJdem  na  królestwo  wyniósł  ^  z  tym  jednak  warunkiem, 
aby  ten  książę  i  następcy  jego  zwierzchność  stolicy  apostol- 
skiej nad  sobą  i  państwami  swojemi  uznawali^).  Rozkazał 
temuż  biskupowi ,  wyświęcić  kogo  z  kapłanów  zdolnych  na 
biskupstwo  Litewskie ,  mające  być  tylko  podległym  samemu 


i)  ^,Jl$quoł  terras  Liłvanieas  donatione  perpetua  inscripserałJ* 
Długosz  oa  karcie  732.  Kojatowicz  aa  karcie  97.  Długosz  na  karcie 
759.  powiada:  „hujus  Mendolphi frałres  Cruciferi  de  Prustia  plures 
habent  liłeras^  ąuibus  iUis  eł  illorum  ordini,  —  plures  łerras,  que  di- 
łionis  suae  ei^ant y  Cunmiensis ,  Jazvingontm^  Samogiłarum,  Fiu- 
nensium  etdeinde  totam  terramLithvaniaedonationeparpetuadonat^^ 
Myśmy  nie  widzieli  jak  jedną  kopią  pud  rokiem  1^60.  która  data 
musi  być  omylna^  jako  się  niżej  powie. 

%)  Sziitz  na  karcie  65.  powiada,  ze  Mendog  był  ochrzczony  od 
Alberta  arcybiskupa  Ryskiego. 

3)  List  Innocentego  IV.  do  Mendoga  zaczynający  się :  multa  cor 
nosłrum,  datowany  w  Medyolanie  17.  Cal.  Aug. :  „Quia  vero  per 
solennes  et  speeiałes  nuntios  —  regnum  Lithvaniae  ac  łerras  omnes, 
ąuas  per  dwinae  virtutis  auxiUumjam  eripuisU  de  iąfidelium  mani- 
hus ,  vel  eripere  poteris  in  futurum,  in  jus  et  beati  Petri proprieta- 
tern  susetptmus  etc.  —  Długosz  na  karcie  7^3.  * 


4)  Obacz  wyżej. 

5)  List  papieża  Innocentego  IV.  16.  CaL  Augusti  wzmiankowany 
od  Rajnalda  na  karcie  614. 

6)  List  Innocentego  IV.  do  biskupa  Chełmińskiego  datowdny  z  Me- 
dyolajau  16.  Cal  Aug.:  ,,pont(ficatus  anno  7X  Iłątamen,  ąuod 
ipse  et  successores  sui  regnum  praedictum  eł  praefatas  łerras  —  se 
ab  apostolica  sede  łenere  perpetuo  recognoscant,*'  —  Ten  list  znaj- 
duje się  in  Bullar.  ordinis  praedicałorum  ^  i  w  MS.  archiw.  kró- 
lewskiego, 
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papieżowi').  A  ie  poprzednicze  nawracania  pogan  w  Sło- 
wiańskich krajach ,  oraz  w  Inflantach  i  Prasiech  przez  Nie- 
mieclue  duchowieństwo  bywały  często  nieskuteczne ,  dla  u- 
slanowienia  zaraz  dziesięcin  i  innych  ciężarów  poddańskich 
na  neofitów,  zalecił  temuż  biskupowi  mądry  papież  przyka- 
zać rządcom  kościołów  Litewskich  skromność  osobliwszą  w 
podobnych  poborach^  dla  nieodrażania  nowowierców^).  Hen- 
ryk wziąwszy  takowe  rozkazy  od  papieża^  przybrał  sobie 
do  tej  eeremonji  biskupa  Ryskiego ,  tudzież  innych  prałatów 
Inflantskich ,  z  któremi  pospołu  zjechawszy  do  Nowogródka 
Litewskiego,  w  polu  dla  szczupłości  miasta-  a  napływu 
mnogiego  luia,  nowego  króla  koronował.  Ochrzczono  przy 
tej  okazyi  około  sześciuset  z  przedniejszych  panów  Litew- 
skich ^) :  ustanowienie  zaś  biskupa  w  dalszym  czasie  nastą- 
piło*). 

1)  Quem  soli  Romano  pont{fici  yolumus  suhjaoere.  List  lonoceatego 
IV.  który  się  znajduje  w  w  historyi  kościelnej  Odoryka  Rajaalda  dato- 
wany w  Medyolanie  16.  Cal.  Atig, 

^)  f>  O^i^  vero  genś  kt^usmodi  olim  $olita  legę  naturae  vtvere  — 
districte  praedpias ,  quod  in  eangendis  ac  percipiendis  decimis,  circa 
praedicłum  regetn  ac  ejusdem  subditos  ita  se  habeant,  ut  ipsi  sub 
omerc  ac  jugo  domini  non  pressurae  aut  asperitałis  iaedium ,  sed  h- 
niłatis  ac  suavitatis  inyenisse  solatium  gratulantes ,  scandalo  pertur^ 
barinon  valeant ,  nec  a  bono  proposito  7*evocari,^*  List  Inaoceatego 
rV.    Mśdiolani  idibus  Julii  w  buUuHum  Dominikańskim. 

3)  Rojałowicz  na  karcie  97.  ale  się  myli  względem  ochrzczenia 
w  ten  czas  Mendoga ,  który  się  jeszcze  przed  tą  koronacyą  ochrzciła 
jako  się  pokazuje  z  listów  papiezkich. 

4)  Kojał^wicz  mając  poprzednika  powieści  swojej  Stryjkowskiego 
z  Kromerem,  powiada  w  historyi  Litewskiej  na  karcie  97.  ie  przy 
koronacyi  Mendoga  na  królestwo  y^sacrorum  per  ljithvaniam  ponti- 
fex  designatus  Fitua^  religiosum  institutum  ordinemgue  sancti  Do- 
minici  sub  sancti  Uyacintki  magisteria  secutus.*^  Ta  powieść  podpada 
wątpliwości ;  i  zdaje  się ,  ie  ten  Yitas  potem  dopiero  został  biskupem. 
Odoricus  Rajnaldus ,  który  dzieje  kościelne  pisał  z  dowodów  autenty- 
cznych ,  to  jest  ze  świadectwa  listów  papiezkich ,  powiada  pod  rokiem 
1^53.  ze  papież  Innocenty  IV.  na  prośbę  Mendoga ,  juz  ochrzczonego 
i  króla ,  dał  rozkaz  arcybiskupowi  Liuoniae  et  Prussiae ,  ażeby  dla 
Litwy  wyświęcił  biskupa.  Nie  przyszło  znać  jeszcze  do  skutku  zle- 
cenie tegoi  papieia  dane  w  roku  1251.  16.  CaL  Aug.  z  Medyoląnu 
biskupowi  Chełmińskiemu  Henrykowi  Dominikanowi ,  jakośmy  wyiej 
mówili.  Nim  list  papiezki  doszedł  rąk  arcybiskupa^  jui  on  wyświęcił 
Ghrystyana  mnicha  Krzyżaka  ua  biskupstwo  Litewskie :  a  lubo  papież 
wziąwszy  w  protekcyą  in  jus  et  propYietałem  Sancti  Pełri  królestwo 
{litewskie,  chci^  mieć  biskupa  kraju  tego  niepodległym  iadnema  inr 
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ROK  12S5.—12SĄ. 

VI.  Krzyżacy  zabezpieczywszy  soUe  wymiiszonym  gwał- 
townie pokojem  na  Mendogu  uzorpacye  w  Lilwie,  na  Zma- 
dzi,  i  na  Podlasia,  poczęli  się  dalej  rozszerzać.  Gruntu- 
jąc preŁensye  swoje  do  całej  ziemi  Pruskiej  na  pozwolę** 
niu  podbicia  onej  przez  papieźów  poprzeduiczyoh ') ,  posu* 
wali  one  i  do  Podlasia,  zdaniem  ich  jakoby  do  Prus  na- 
leżącego, że  było  jeszcze  w  pogaństwie,  a  bardziej  że 
Prasom  przylegało.  Darowizna  świeża  Mendoga  i  jego 
synowców  ntwierdziła  ich  w  tem  przedsięwzięciu.  Pozna*- 
wali  dobrze  Jadźwingowie ,  jak  ciężkie  jarzmo  danin ,  robo- 
cizny i  niewolniczego  stanu  znosili  sąsiedzi  ich  Prusowie, 
(tt^z  dalsi  Łiwonowie,  którzy  się  orężem  Łych  kawalerów 
dali  zwyciężyć.  Przeto  zabiegając  mogącym  u  siebie  nastą- 
pić podobnym  bezprawiom ,  udali  się  do  Bolesława  książęcia 
Krakowskiego,  i  do  Kazimierza  książęcia  Mazowieckiego, 
obiecując  dobrowolnie  wiarę  chrześcijańską  przyjąć,  byle  ich 
Wzięli  pod  swoje  panowanie  i  proŁekcyą  ^).     Sąsiedztwo 


nema  arcybiskupowi,  jak  Łylko  stolicy  apostolskiej  ;  jednak  arcybiskup 
wyświęciwszy  Chrystyaoa  ,  odebrał  od  niego  przysięgę  na  imię  ko8ci<^a 
swojego.  Nie  podobał  się  ten  postępek  Meodogowi^  jako  przeciwny 
wolności  i  iodependencyi  narodu  swojego.  Pisał  zatem  list  do  pa- 
pieża^ prosząc  ażeby  tę  przysięgę  uznał  za  nieważną.  Nie  podobał 
się  równie  i  samemu  papieżowi,  utrzymującemu  prawo  swoje  zwie- 
rzchności nad  Litwą  i  jej  kościołem.  List  papieża  pisany  do  biskupa 
Sluenburikiego  widzieć  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1^54.  na  karcie  641. 
Baszko ,  który  kończył  historyą  Polską  Bogufała  zmarłego  roku  1^53. 
powiada  pod  rokiem  tymże,  „anno  vero  praedicto  Petrus  elecłus 
Posnaniensis ,  et  frater  Fitus  de  ordine  praedicatorum  Ltthvanorum 
primus  episcopus,  per  venerandum  Fulconem  aTchiepiscopum  Cnesnen-- 
sem  in  episcopos  fiierunt  consecratiJ*  Tenże  pod  rokiem  1^54.  mówi, 
iż  rzeczony  Witus  pierwszy  biskup ,  primus  Lithvanorum  epUcoput, 
był  przytomnym  przy  podniesieniu  z  grobu  kości  świętego  Stanisława 
biskupa  Krakowskiego.  Długosz  także  na  karcie  733.  pod  rokiem 
1^53.  o  koosekracyt  tej  w  Kozłowie  świadczy^  Fitum  Polonum  efe. 
Zdaje  się  zatym^  że  nominacya  Chrystyana  mnicha  Krzyżackiego, 
była  uznana  za  nieważną^  kiedy  Wita  miano  za  pierwszego  biskupa^ 
i  że  ten  Chrystyan  nie  był  wyświęcony. 

1)  „  Non  obstanfe  quod  fratrihus  domus  Teutonicorum  tota  terra 
Prussiasy  guam  gladio  sili  subjugare  poterunt ,  dicitur  esse  ab  apo- 
stolica  sede  concessa.*'  List  Innocentego  IV.  do  Kazimierza  Kujaw- 
skiego i  Bolesława  Krakowskiego  książąt  Polskich  w  Rajnaldzie  pod 
rokiem  1^53. 

7)  List  tenże.     „  Parati  sunt  ad  fidem  chrUtianam  comąrtU  dum-^ 
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z  Jadźwingaoii  ziemi  Lubelskiej  y  należącej  do  Bolesława ,  a 
Mazowieckiej  do  Kazimierza');  do  tego  częste  na  kraje 
Polskie  napady ,  radziły  ołm  książętom ,  aby  się  tej  okazyi 
chwyeili.  Papież  na  aczynione  sobie  o  tern  doniesienie,  chę- 
tnie zezwalając,  uznał  Krzyżackie  prawo  niesłusznem,  i 
Podlasie  Polakom  przyznał^).  Nie  dosyć  jednak  mieli  Krzy- 
żacy na  tylu  w  Prusach  i  w  Inflantach  nabytkach.  Chciwość 
ich  zaniosła  aż  do  Szląska ,  kiedy  widząc  bezpotomnym  Mie- 
czysława Opolskiego  książęcia ')  wymogli  na  nim  darowiznę 
dla  zakonu  swojego  zamku  Raciborza,  Koźle  i  Cieszyna. 
Tę  donacyą  potwierdził  papież  Innocenty  lY.  w  roku  1252. 
w  Marcu,  jako  świadczą  spółczesne  pisma ^).  Pomnożył 
doczesną  stratę  ziem  koronnych  w  Szląsku  nowy  Barnima 
książęcia  Szczecińskiego  najazd  na  Wielkopolskę.  Barnim 
w  czasie  wojny  Przemysława  z  książętami  Szląskiemi^), 
opanował  zamek  Drżeń  czyli  Drezdenko :  wszakże  nie  długo 
trzymał :  albowiem  Przemysław  zaspokoiwszy  się  z  Szląza- 
kami,  nazad  go  odebrała  wygnawszy  Pomorczyka  po  micr 
sięcznem  oblężeniu  ^^  za  sprawą  hrabi  Raczona, 


modo  ipsos  sub  dominio  et  protectione  tua  ręcipias ,  łemporali  eis 
Ubertate  ser^ata.^*"  Rąjnaldos  powiada:  ejusdem  exempli  Ułerae  ad 
Cracomae  ducem  missae  fuere ,  oraz  cytuje  list  z  rejestrów  papie- 
zkich.  Alexaader  IV.  w  liście  do  Tomasza  biskupa  Wrocławskieg;o 
daDym  w  roka  1)256.  Anagniae  idibus  Julii  wyraźnie  tę  darowiznę 
Podlasia  Bolesławowi  potwierdza.  ^,Innocentius  papa  praedecessor 
noster  sibi  {Casimiro)  et  dilecto  filio  nobili  viro  Boleslao  dud  Cra-!> 
eQviaę  et  Sandomiriae  suis  liłeris  dicitur  concessisse.**  Obacz  Rąj- 
Dalda. 

i)  „  Quidam  pagani  terrae ,  quae  Pollexia  vulgo  apellałur  et  ad- 
jaeet  terrae  tuae.^'    Teoie  list, 

_^)  ,j  Praesentium  tibi  tuiscue  suecessoribus  auctoritate  concedi" 
mus  t  ut  dicłae  terrae  paganos ,  sub  tua  possis  protectione  rpeipere, 
ac  dominio  retinere/*  Tenże  list.  Ziemia  Jadzwingów  {Polleańanł) 
należała  dp  Polski  za  Kazimierzą  Sprawiedliwego.   Obacz  w  Tomie  VI. 

3)  Obacz  o  nim  wyżej. 

4)  List  papiezki  approbujący  tę  darowiznę  znajduje  się  w  oryginale 
arcfliw.  koronnego,  i  w  MS.  archiw.  królewskiego. 

5)  Obapz  wyiąj, 

6)  Długosz  na  karcie  7!^3.  Znajduje  się  w  rejestrze  archiw.  kor 
ronnego  ułożonym  od  Kromera,  a  znajdującym  się  w  MS.  królew- 
skich, wzmianka  w  tych  wyrazach  pod  roiLiem  \^^%.  ,yBoleslaus 
dux  Poioniae  (brat  Przemysława)  donat  eomiti  Raesoni  certom  hae- 
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VII.  W  nasŁępującym  roku  pokrewieństwo  i  przy- 
jaźń Bolesława  z  Belą  królem  Węgierskim  dało  ma  okazyą 
wejścia  w  ligę  przeciwko  Czechom  i  AnsŁryakom.  Przed 
kilkoaasŁą  laty  ^)  ,  gdy  Bela  przegrawszy  bitwę  nad  Sa- 
joną  z  Mogołami ,  i  nieznalazłszy  bezpieczeństwa  w  Pol- 
szczę a  zięcia ,  uszedł  do  Austryi ;  Fryderyk  książę  tame- 
czny, lekce  sobie  ważąc  święte  prawa  gościnności,  osa- 
dził króla  w  więzienia ,  i  pod  różnemi  pretextami  odarłszy 
go  ze  wszystkich  skarbów,  dotąd  mu  wolności  nie  przy- 
wrócił, póki  Bela  przymuszony  części  mu  Węgier  grani- 
cznej z  Austryą  nie  ustąpił ^^.  Uwolniony  Bela,  przesie- 
dziawszy w  Dalmacyi,  póki  się  w  Węgrzech  Tatarskie 
okrucieństwo  nie  zaspokoiło,  gdy  do  kraju  powrócił,  przed- 
sięwziął zemścić  się  nad  Austryakiem.  Pobudził  naprzód 
na  niego  książęcia  Czeskiego  Wacława,  i  Karyntyi;  i 
wkrótce  potem')  wydał  mu  bitwę  około  rzeki  Leita,  na 
której  Fryderyk  książę  Austryi  poległ.  Nie  miał  Fryderyk 
żadnego  potomstwa,  będąc  ostatnim  z  linji  Bawarskiej 
książąt  Austryackich.  Po  jego  śmierci  Fryderyk  II.  ce- 
sarz, chciał  na  siebie  otrzymać  Austryą,  i  na  ten  koniec 
wysłał  dla  objęcia  onej  ErberszŁejna.  Przeciwnie  papież 
Innocenty,  niechętny  Cesarzowi  i  jego  domowi  Szwab- 
skiemu  za  wiele  krzywd  od  ojca  Barberussy,  -i  od  niego 
wolnościom  kościelnym  poczynionych,  umyślił  to  księztwo 
przenieść  w  inne  ręce.  Obrócił  oczy  na  Małgorzatę  sio- 
strę Fryderyka ,  synową  cesarską  wdowę  po  Henryku  królu 
Rzymskim,  chcąc  ją  wydać  za  margrabię  Misnji,  brata 
Henryka  margrabi  tegoż  kraju,  który  miał  za  sobą  Kon*- 
stancyą  siostrę  Małgorzaty.  Atoli  gdy  margrabia  podzię- 
kował za  to  małżeństwo,  bojąc  się  Czechów,  Węgrów, 
Bawarczyków  i  Karyntów  równie  na  Austryą  otwarte  oczy 


reditatem  proyier  ąfus  merita ;  guia  ęjus  opera  arces  Drżeń  et  Zhą» 
szyn  a  Teutonibus  intereeptas  recuperaverat  *• 

1)  W  poka  1241. 

2)  Praj  oa  karcie  263. 

3)  W  poku  1246. 
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iDAJ4<^y<^ti ;  zalecił  papież  Wilhehnowi  z  Nassawa ,  cesarzo- 
wi swojej  kreacyi,  wystawionemu  przeciwko  Fryderykowi, 
aieby  dopomagał  Beli  do  osiągnienia  tego  księztwa.  Bela 
wszedłszy  do  Aostryi  z  wojskiem,  odraził  od  siebie  kra- 
jowców, swywolą  i  okrucieństwem  ludzi  swoich.  Kie  mniej- 
szą tamie  znajdował  nienawiść  i  Fryderyk  cesarz ,  którego 
namiestnik  £rbersztejn,  nie  mogąc  przychylić  Austryaków 
do  strony  swego  pana ,  wielu  z  nich  na  wexę  i  niewolę 
do  Werony  do  cesarza  z  sobą  poprowadził.  Uznali  za- 
tem Austryacy  snkcessorką  Gertrudę,  córkę  Henryka  nie- 
zbożnego 9  a  synowicę  Fryderyka,  wdowę  po  Władysła- 
wie książęciu  Czeskim ,  ożeniwszy  ją  z  Hermanem  hrabią 
Badeńskim,  i  oddawszy  mu  pod  rząd  księztwo  imieniem 
żony,  jako  kuratora.  Lecz  kiedy  i  ten  wkrótce  umarł,  a 
pozostała  Gertruda  uszła  do  Misnji  do  ciotki  Konstancyi, 
dla  szerzących  się  w  kraju  kłótni,  znowu  papież  począł 
myślić  o  Małgorzacie. 

yni.  Zdawała  mu  się  łatwiejszą  ta  impreza  po  świe- 
żem  zejściu  Fryderyka  cesarza,  nieprzyjaciela  dożywotniego 
stolicy  apostolskiej.  Proponował  jej  małżeństwo  zFlorentym 
hrabią  HoUandyi^  bratem  Wilhelma  cesarza :  wszakże  i  Mał- 
gorzata nie  chciała  iść  za  Hollendra ,  i  Austryacy  widząc 
państwa  jego  dalekie  od  swojego  kraju,  obrócili  oczy  na  sy- 
nów Konstancyi  Misnijskiej,  siostry  także  Fryderyka,  wysy- 
łając do  niej  poselstwo,  aby  jednego  z  nich  do  Austryi  przy- 
słała. Tym  czasem  posłowie  przejeżdżając  przez  Czechy, 
ujęci  grzecznością  i  złotem  Wacława  króla ,  odmieniwszy 
zamiar  swojego  poselstwa,  obiecali  Czechowi  dla  syna  jego 
Ottokara  Małgorzatę,  i  powróciwszy  do  Wiednia  wszystkich 
panów  AusŁryackich  na  swoje  stronę  nakłonili,  prócz  Sty- 
ryJGzyków  i  samej  Ms^gorzaty.  Austryacy  chcieli  Czecha  dla 
pewniejszej  obrony  od  Węgrów ;  Styrowie  sprzyjali  Beli, 
i  syna  jego  Stefana  mężem  dla  Małgorzaty  przeznaczali,  lu- 
bo ona  mając  już  lat  wieku  47,  a  znając  że  oblubieńcy  nie 
tak  jej  serca  i  ręki,  jak  Austryi  i  Styryi  pragnęli,  obu  nie 
sprzyjała.  Na  ten  odgłos  przybiegła  z  Misnji  Gertruda :  przy- 
był też  zbrojny  Ottokar,  i  wszedł  do  Wiednia,  przyjęty  od 
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obywatelów  darami  ułagodzonych,  a  potężnego  nakoło  woj-* 
ska  bojących  się.  Gertruda  widząc  przemagającą  stronę 
Czechów  i  Małgorzaty,  udawszy  się  do  Beli,  praw  muswoicb, 
które  miała  do  Austryi,  ustąpiła;  a  Bela  ją  wkrótce,  dla  wię- 
kszego  wsparcia  interessów  swoich,  ożenił  z  Romanem  sy- 
nem Daniela  króla  Ruskiego.  Wesele  odprawiło  się  w  Ju- 
denhnrgu  w  Styryi,  w  nadziei,  że  kiedy  Węgrzyn  odzyska 
Austryą,  Gertruda  z  Rusinem  wnidzie  w  jej  possessyą.  Dru- 
gie wesele  Ottokara  z  Małgorzatą  stanęło  mało  co  przedtem 
w  Hajmburgu,  i  zaraz  się  wojna  między  Czechami  i  Węgra- 
mi otworzyła  ').  Bela  mając  tak  bliskie  pokrewieństwo  i  są- 
siedztwo z  Bolesławem,  zaprosił  go  do  spółki.  Przyszły  mu 
także  na  pomoc  wojska  Ruskie  z  Danielem  królem,  ojcem 
Romana  ^).  Placem  wojny,  albo  raczej  gwałtów  i  rozbojów 
zostały  Morawy  z  księztwem  Opawskiem.  Polacy  mścili  się 
nadOttokarem,  iż  on  po  śmierci  Mieczysława  książęcia  Opol- 
skiego ^)  opanował  księzŁwo  Opawskie,  i  gwałtem  one,  mi- 
mo prawa  książąt  Szląskich,  utrzymywał^).  Zniszczone 
te  ziemie,  napełniły  Polskę  i  Ruś  licznym  ludem,  który  zwy- 
cięzcy, zwyczajem  wieków,  w  kraju  nieprzyjacielskim  za- 
bierając, dzierżawy  swoje  ^  Tatarskiemi  iLitewskiemi  za- 
gonami spustoszone  osadzili  ^).  Atoli  za  pośrednictwem  pa- 
pieża stanął  między  stronami  doczesny  pokój.  Przemysław 
Ottokar,  straciwszy  tegoż  roku  ojca  Wacława  jednookiego, 
łatwiej  się  do  niego  nakłonił,  biorąc  dla  siebie  Austryą,  i 
uchylając  na  czas  pretensye  do  Styryi,  którą  Węgrzy  opa- 


1)  Praj  od  roku  1^47.  do  roku  1252.    Peroaldus  w  kronice. 

2)  Dła^osz  oa  karetę  734. 

3)  W  roku  1246. 

4)  Obacz  wyżej.  Długosz  powiada  na  karcie  723.  ,yPremulaits 
(Ottokar)  Margaretham  fiUam  Leopoldi  ducis  Austriae ,  relio- 
tam  Henrid ^  Jilii  Frideriei  imperatoris  dueit  uxorem,  Quae  cum 
słerilis  esset,  unam  de  vtrginibus  ejus  sequacibus,  filiam  haronis  de 
Kunring  notnine . . .  aecepit  in  coticubinam,  ex  qua  Jllium  generans, 
nomen  ei  Nicolaus  imposuit,  et  Uli  Opaviensem  ducatum  {quem  Mie* 
cUlao  Ratiboriensi  dud  mortuo  dohnter  occupamt)  dat  in  sortem, 
Ex  quo  Opavienses  et  Ratiborienses  moderni  auces  traxerunł  suum 
ortum^*' 

$)  Długosz  na  karcie  734. 


M»  HIST.  NAR.  POLSKIEGO 

Mwali.  Roman  widząc  się  być  oszukanym  od  Węgrów  w 
aadxiei  pozyskania  z  Gertrudą  AusŁryi,  porzucił  żonę  brze- 
mienną, i  na  Ruś  odjechał '). 

IX.  To  gdy  się  działo  w  Morawach ,  Wilhelm  król 
Rzymski,  podniesiony  na  to  dostojeństwo  od  Innocentego IV. 
1  hrabi  HoUandyi  przeciwko  Fryderykowi  II.  i  jego  następ- 
com y  urościł  sobie  jakoweś  prawo  do  Polaków  ^).  Zosta- 
wszy królem  Rzymskim,  w  rozerwaniu  między  nim  a  Fry- 
derykiem książąt  Niemieckich  ^  złożył  sejm  w  Frankforcie 
nad  Menem,  na  którym  za  zgodą  i  wyrokiem  sejmujących, 
wyzuł  z  dóbr  i  dziedzictw  tych  wszystkich,  którzy  od  niego, 
w  czasie  rocznym  od  jego  koronacyi  w  Akwisgrauie,  inwe-^ 
stytury  nie  wzięli,  podając  rzeczone  dobra  innym  osobom  ^). 


1)  Prąj  ok   karcie  ^95. 

2)  Nie  wiadomo  nam  wyraźnie^  iakie  te  były  pretentye :  ze  jednak 
były,  znać  to  z  listu  Innocentego  do  opata  de  Mezano  legata  w 
Polszczę,  pisanego  z  Assyza  16.  CaL  Juniij  a  znajdującego  się  w 
Odoryku  Rajnaldzie  i  w  MS.  królewskich,  który   się  całkiem  cytuje. 

yfinnocenttus  IF".  abbałi  de  Mezan:  apostolicae  sedis  legato. 
Licet  apostolatus  cfficium  nos  universts  constituat  dehitores  y  illis 
tamen  specialius  et  efficacius  odessę  nos  convevił,  qui  nulio  media 
subesse  sedi  apostolicae  dignoscuntur.  Cum  itaąue  sicut  exparte 
dilectorum  filioi*um  nobilium  virorum  principum  Poloniae  fuit  pro- 
positum  coram  nobis,  progenitores  eorum,  posłguam  christianae  Ji- 
dei  noHciam  habueruntj  eidem  sedi  solummodo  subjecti  fuerinf ,  et 
ipsi  adhuc  eaństaut,  et  in  signum,  subjectionis  hujusmodi  censum,  qui 
denaiHum  sancti  Petri  vulgariter  appellatur ,  Udem  ac  kabitatores 
Poloniae  ipsi  sedi  annis  singulis  persolverint ,  hactenus  et  per  sol- 
vant^  mandamus  ąuatenus  eisdem  piHncipibus  ac  habitatoribus,  per 
te,  vel  per  alium  ąfflcaciter  pr*aesidio  defensionis  assistens ,  ac  non 
permittens  cos  ab  aliąuibus  molestari,  si  guas  infeudationes ,  distri- 
butiones ,  aut  occupationes  de  terra  Poloniae  inveneris ,  tam  a  cha- 
rissimo  in  ckristo  Jilio  nostro  Wilhelmo  rege  Ęomanorum  illustr* 
guam  ab  aliis  factas  denunties  auctoritałe  nostra  per  te  vel  aliumy 
aliguatenus  non  valere,  Molestałores  et  contradictores ,  si  gui  fue^ 
rint,  per  censuram  ecclesiasticam ,  appellatione  postposita  compes- 
cendo.  Non  obstantibus  aliguibus  liter is  super  hoc  a  sede  apbsto- 
lica  impetratis  vel  ełiam  impetrandis ,  seu  si  aliguibus  de  partibus 
ilhs  est  ab  eadem  sede  indultum :  guod  excummunicari  sive  suspendi^ 
aut  eorum  terrae  interdicto  supponi  non  possint,  per  litteras  apo^ 
stolicas  non  facientes  plenam  et  expręssam ,  seu  de  verbo  ad  ver' 
bum  dą  indulto  hujusmodi  mentionem^  et  constitutione  de  duabus 
dictis  (dietis)  edita  in  concilio  generalia  Datum  Assisii  16.  Calen- 
das  Junii  anno  X.  1253. 

.3)  List  Innocentego  IV.  do  Wilhelma  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1252. 
na  karcie  619. 
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Jak  Niemieccy  cesarze  przyznawali  sobie  zawsze  mniemane 
prawo  zwierzchności  nad  książętami  Polskiemi  ^)  Łak  ksią- 
żęta go  nigdy  nie  nznawali.  Z  tego  cesarskiego  wyrokn  mo- 
gące nastąpić  w  Polszczę  domowe  i  zagraniczne  kłótnie,  da* 
)y  pobudkę  książętom  Polskim  ndać  się  do  stolicy  apostolskiej. 
Innocenty  miał  naród  Polski  pod  swoją  protekcyą,  i  na  znak 
l)nej  odbierał  corocznie,  obyczajem  przodków  swoich,  grosz 
świętego  Piotra.  Nie  chcąc  zatym  podawać  kraju  tego  na 
jakie  zamieszanie,  z  przyczyny,  iż  książęta  Polscy,  utrzy- 
mując swoje  niepodległość  Niemcom,  mogU  się  nie  znajdo- 
wać na  sejmie  Frankforckim,  napisał  list  do  legata  swojego 
w  Polszczę,  opata  de  Mezano,  którego  tam  dla  przepowia- 
dania krucyaty  przeciwko  Tatarom  posłał,  z  rozkazem,  aże- 
by ich  przeciwko  wszelkim  gwałtownikom  bronił :  a  jeźliby 
jakie  infeudacye  przez  kogożkolwiek ,  owszem  przez  Wil- 
helma uczynione  znalazł,  tedy  one  powagą  papiezką  za  nie- 
ważne uznał  ^).  Temuż  legatowi  rozkazał  upomnieć  biskupa 
Krakowskiego,  ażeby  do  ziemie  Łukowskiej,  na  utwierdze- 
nie tam  chrześcijaństwa,  ludzi  zdolnych  posłał  ^).  Biskupo- 
wi Warmińskiemu,  Chełmińskiemu  i  Poznańskiemu  wspierać 
Krzyżaków  z  Dytrychem  ich  mistrzem  w  nawracaciu  Bartów 
i  Galindów  zalecił  ^).  Biskupowi  zaśSlewemburskiemu,  aże- 
by od  Chrystyana,  wyznaczonego  biskupa  Litwy,  przysięgę 
wierności  stolicy  apostolskiej  odebrał ').   A  że  Tatarzy  roz- 


1)  Fryderyk  II.  w  dyploma  danem  Rrzyiakom  w  roku  12!i6.  nazy- 
wa Konrada  ksiąięcia  Mazowieckiego  devotus  noster  Conradus  dux 
Masoviae.     Obacz  w  Dogiela. 

J2j  Obacz  list  wyiej  cytowany. 

3)  List  Innocentego  IV.  w  Odory ka  Rajnaldzie  pod  rokiem  11254. 
na  karcie  641.'  —  Ziemia  Łukowska  należała  do  liyecezyi  Krakow- 
skiej^ mając  w  mieście  swojem  stołecznem  Łnkowie  zamek  castrum, 
i  swojego  kasztelana^  jako  się  pokaznje  z  lista  Bolesława  Wstydliwe- 
go, który  się  znajduje  w  archiw.  królewskiem.  Sąsiedztwo  tej  ziemi 
z  Rusinami  i  z  Jadźwingami,  a  odległość  od  katedry  biskopiej  w  Kra- 
kowie ,  były  powodem ,  iz  mieszkańcy  tameczni  potrzebowali  więcej 
Indzi  duchownych,  zdolnych  do  utwierddzenia  w  wierze.  Francisz- 
kanie ,  którzy  przepowiadali  wiarę  Jadźwingom ,  chcieli  w  Łukowie 
mie6  biskupa  udzielnego^  jako  się  niżej  powie. 

4)  Obaez  Odoryka  Rajoalda  na  karcie  641. 

5)  Obacz  wyżej. 
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sserzywszy  się  na  Ruń  północnej,  grozili  wtargnieniem  do 
Inflant  i  EsŁonji,  krucyatę  na  nich  przepowiadać  rozkazał. 
Tenże  papież ,  po  kilkokroŁnej  u  giebie  bytności  delegowa- 
nych od  Prandoty  biskupa  Krakowskiego,  na  dopełnienie  ka- 
nonizacyi  świętego  Stanisława,  nauką  i  świątobliwością  zna- 
komitych mężów,  oraz  po  roztrząśnieńiu  życia,  śmierci  i  cu- 
dów męczennika^  w  poczet  go  świętych  wAssyżu  policzył'). 
Ciało  świętego  patrona  z  grobu  na  okazalsze  miejsce  przenie- 
sione w  następującym  roku,  spoczywa  w  katedralnym  koście- 
le, a  duch  jego  w  nieśmiertelności  żyjąc,  na  naród  swój  i 
obcych,  przez  niego  do  twórcy  garnących  się,  łaski  niepoli- 
czone  zlewać  nie  przestaje.  Tegoż  rokn  Przemysław  książę 
Poznański  wyzwoliwszy  z  więzienia  brata  swojego  Bolesła- 
wa, w  którym  go  w  przeszłym  roku  osadził ,  nowy  z  nim 
podział ,  za  pośrednictwem  Fulkona  arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego i  inn^  szlachty  Wielkopolskiej  uczynił.  Dostały  się 
Bolesławowi  Gniezno,  Kalisz,  Ruda,  Pyzdry,  Środa,  Bnin, 
Biechów,  Pobiedziska  i  inne  zamki  ^).  Rosły  tym  czasem 
gniewy  i  wzajemne  najazdy  między  iunemi  książętami.  Ka- 
zimierz Kujawski  i  Łęczycki,  pojmawszy  brata  swojego  Zie- 
mowita z  żoną  Gertrudą  5  osadził  w  zamku  Sieradzkim  3), 
i  przez  rok  cały  trzymał.  Konrad  książę  Szląski,  z  Sdbdya- 
kona  nowożeniec,  nie  przestając  na  Krośnie  i  Bitomiu,  gdy 
ani  od  Łysego ,  ani  od  Henryka  braci,  przyobiecanej  sobie 
dzielnicy  nie  odbierał;  wszedł  naprzód  w  związek  z  książę- 
tami Wielkopolskiemi,  i  z  niemi  pospołu  księztwo  Wrocław- 
skie spustoszył.  Wkrótce  zaś  napadłszy  na  nieostrożnego 
Henryka,  pojmał  go,  i  nie  pierwej  z  więzienia  wypuścił,  aż 
dał  za  siebie  zakładników,  z  obowiązkiem  przymuszenia  Ły- 
sego bronią  do  oddania  mu  należytości^  albo  że  mu  sam  część 
jaką  z  księztwa  Wrocławskiego  ustąpi.    Z  drugiiej  strony 


1)  Obacz  akta  tej  kanoaizacyi^  i  balię  papiezką  w  Dingoszu. 

7)  Bogafał  na  karcie  66. 

3)  W  archiwum  Płockiej  katedry  i  w  MS.  królew.  znajdają  się 
dwa  przywileje  Ziemowita ,  datowane  w  Płocka ,  jeden  w  Kwietnia, 
dragi  w  Sierpnia.  Zdaje  aię,  ii  to  pojmanie  stało  się  w  jesieni,  po- 
niewai  Ziemowit  po  roka  dopiero  został  wypuszczony. 
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Bolesław  Krakowski  złączywszy  się  z  Władysławem  Opol- 
skim i  Raciborskim,  zniszczyli  księzŁwo  Opawskie  w  spółce 
z  zaciężaemi  Rusinami^  mszcząc  się  uad  Ouokarem  królem 
Czeskim,  którego  ojciec  Wacław  księztwo  to,  nie  mając  ża- 
dnego prawa,  opanowsii  ^)* 

ROK  12SS. 

X.  Zaspokoili  się  atoli  Szlązacy,  za  wdamem  się  w 
Ich  zgodę  Tomasza  biskupa  Wrocławskiego  z  innemi  Szlą- 
skiemi  panami.  Stanęła  między  niemi  umowa  w  Głogowie, 
na  fundamencie  dawniejszego  postanowienia  *).  Bolesław 
Łysy  mający  wydzielić  z  części  swojej  Konradowi ,  oddał 
mu  ziemię  Głogowską ,  zostawiwszy  sobie  księztwo  Ligni- 
ckie.  Henryk  zaś  obowiązany  do  udziału  Władysławowi, 
uznany  był  wolnym  od  obowiązków ,  dla  tego,  że  Włady- 
sław przeznaczony  do  stanu  duchownego,  i  w  nim  statecznie 
trwający ,  dobrami  kościelnemi  miał  się  kontentowaó  ^). 
Wszakże  nie  było  spokojności  w  Polszczę.  Świętopełk 
uczyniwszy  z  Krzyżakami  pokój  ^)  za  sprawą  Jakuba  arcU- 
dyakonaŁeodyjskiego  legata,  i  potwierdziwszy  go  z  obowiąz- 
kiem odpadnienia  od  marcbji  Gdańskiej,  gdyby  umówionych 
kondycyi  nie  dopełnił  ^)  nie  mógł  się  zupełnie  zaspokoić  ze 
strony  Polaków.  Umarła  siostra  jego  Ilelinga,  matka  ksią- 
żąt Wielkopolskich  *),  która  jakikolwiek  powierzchownej 
przyjaźni  związek  utrzymywała.  Szło  Pomorczykowi  o  za- 
mek Nakielski,  odebrany  przez  Wielkopolanów,  jako  do 
dzielnicy  książąt  Pokkich  z  dawnych  wieków  należący.  Ście- 
ląc do  niego  prawo ,  jakoby  on  znajdował  się  w  granicach 
Pomeranjij^),  wysłał  syna  swojego  MesŁwina  na  jego  wzię- 


1)  Długosz  na  karcie  735.    Baszko  na  karcie  97. 
%)  Obacz  wylej. 
3)  Dłogosz  na  karcie  738. 
•4)  W  roka  ^48. 

5)  To  potwierdzenie  znajduje  się  w  Dogieln  pod  rokiem  11^53, 

6)  nu.  Dlagosz  aa  karcie  737. 

7)  Ittngosz  na  karcie  739.  Abstrwbat  Mra  terminos  PomeranUf 
cmuUtere. 
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eie;  a  zdrada  jakiegoś  z  ganiizoiiowych  do  skutku  pomogła. 
Poruszyli  się  na  powszechnego  nieprzyjaciela  wszyscy  ksią- 
ięta  Polscy.  Przemysław  z  Bolesławem  bratem  zebrali  liczne 
rycerstwo.  Przyprowadził  im  na  pomoc  w  osobie  swojej  Ka- 
zimierz Kujawski  znaczne  wojsko.  Bolesław  zaś  monarcha 
z  Ziemowitem  Mazowieckim,  pierwszy  tysiąc  jazdy,  drugi 
ośmset  przysłali.  Warowność  zamku  nie  dała  związkowym 
łatwej  sposobności  do  jego  dobycia :  przeto  książęta  chcąc 
długiem  oblężeniem  przymusić  Mestwina  do  poddania  się,  dźwi- 
gnęli inną  twierdzę  ku  zachodowi,  i  onę  garnizonem  zmo- 
cnili.  Zakończyła  się  ta  kampania  samemi  tylko  z  obustron 
wypadami  i  równym  ztaczanych  bitew  losem.  Książęta  zo- 
sta wując  na  czas  inny  odzyskanie  .Nakła,  obrócili  względy 
na  trwogi  od  Prus  i  Litwy. 

XI.  Nie  wiele  się  zabezpieczyli  Krzyżacy  od  Mendoga, 
zjednaniem  mu  w  Rzymie  korony  królewskiej.  Bolały  go 
mocno  ich  postępki,  że  za  pozorne  dostojeństwa  światło, 
uwięziwszy  go  z  potrzeby  w  obietnice  ustąpienia  przed  trae- 
ma  laty  znacznej  części  państw  dziedzicznych  ')^  już  i  wyko- 
nania onych  mocą  dopominali  s]ę^).Mendog  dotrzymując  obiet- 
nicy, wymógł  to  na  nich  przynajmniej ,  że  ponawiając  pierwsze 
darowizny^  w  częściach  rożnemi  czasy  uczynione^  a  świeżym 
przywilejem  całe  państwo  swoje  darając,  warował  sobie  i  po- 
tomkom swoim  panowanie,  i  że  Krzyżacy  dopiero  w  niedosta- 
tku krwi  jego  objąć  rządy  zupełnie  mieli  ^).  Wszakże  Krzy- 


1)  tySamogitiensem  9  Fizteensem ,  Curontensem  et  Jazygum  swe 
Polessensem  tractum  donaturum  se  esse  Crucigeris  promiserat.^' 
Kromer  na  karcie  153.  —  Donacya  Meodoga  niiej  cytowana  potwier- 
dza^* ze  Mendog  częściami  tylko  ustąpić  Krzyżakom  ziem  pomienio- 
nycb  obiecywi^. 

%)  „Magister  Pi^isiae  et  ordo  terras  Lithvamae  et  Samogitiae, 
ab  eo  sibi  donatas  etinscriptas  expetebanL*'  Dłogosz  na  karcie  738. 

3)  ,yMyndove  Dei  grałia  rex  Liłhvaniae  unwersis  ckristi  Jideltbus 
praesentes  Hteras  inspecturis  salutem  in  domino  nostro  Jesu  Ckri- 
sto,  Qnamvis  inspirationis  dimnae  gratiae  faciente  per  consilium 
dileetorum  nobis  in  Ckristo  magistri  et  fratrum  domus  Theutoni- 
cae  in  Livonia  de  tenebris  gentium  in  eealesiae  Jesu  Ckristi  lumen 
vocati  sumus  ac  renati  per  undae  gratiam  baptismatis  et  sanctissi- 
mus  pater  ae  dominua  noster  Innocentius  Papa  IF.  ad  instantiam, 
et  operam  ąfficaeem  praedictorum  magistri  et  fratrum  personam, 
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iacy  uczyniwszy  się  zaraz  panami  uprojektowanej  darowi- 


regnum  nestrum^  et  omnia  bona  nosłra^  juritdietiani  sedis  aposła- 
Ucae  suhiiciens  auctoritaie  sua  nos  fecerit  coronari  in  regent  łotius 
Lełtaoioe^  ac  terras  omnium  quas  divinae  mrtutis  auaiiUo  Jam  eri' 
puimus  de  iąftdeUum  manibua  vel  eripere  połerimus  in  futurum,  ta- 
men  antę  nostram.  conversattonem ,  ei  post  eam ,  nos  guoniam  /o- 
tum  regnum  nosłrum  Lełtaviae  per  aliąuos  chrisiianae  Jidei  inimi- 
cos  et  aiiguorum  Jpostasiam  sic  turbati  fuerimus  et  concussi,  quod 
nisi  dicłorum  magistri  ac  fratrum  magnum  consiUum  et  auxilium 
nobis  affuisset  tołum  regnum  nosłrum  fuisset  cum  subuersione  Ji- 
dei annuUałum^   unde  nos  considerantes  labores  et  expensas  ae  tio- 
łuntałem  magistri  et  fi^atrum  praenominatorum,  quae  in  promotio^ 
ne  nostrae  personae  regni  nosłri,  imo  totius  Jidei  christit^nae  kabum  ■ 
runt  de  eonsilio  voluntate,  et  consensu  haeredum  nostrorum  nostro- 
rumgue  nobiUum ,  totum  regnum  nostrum  Letłamae^  et  omnes  łer» 
ras  ac(/acentes  ąuocunąue  nomine  censeantur,  exceptis  terris,  et  JU" 
re  episcopali  domino  episcopo  Lełtamae  in  dieto  regno  nostro  depU' 
tatis  saepediclis  magistro  et  fratribus  de  domo  Teutonica  in  Livo* 
nia  dedimus,  contulimus  et  donavimus,  et  praesensium  tenore  dona- 
mus  in  verum  Jus  et  proprietatem  suae  religionis  ita  tamen,  si  nos 
sine  iegitimis  decedere  contingeret  iransjerentes  in   ipsos  ex  nune 
ut  ex  tunc  in  ipsos,  dominium  et  possessionem  totius  regni  Letta- 
viae  supradictae  in  cuius  translatae  possessionis  indicium   conven- 
tum.  fratrum  praedictorum ,  in  nostra  curia  eoUoeamus  spedali,  et 
licet  varias  et  dioersas  donationes  prius  fecerimus,  erga  fratres  me- 
moratos  sieut  in  liłeris  inde  confectis  continetttr,  tanten  hanc  quam 
nostram ,  et  prouidam  donałionem  specialem  praedietis  magistro  et 
fratribus  ac  successoribus  eoruridem  tanquam  nostris  principalibus, 
eoadiutoribus,  aHarum  praec^ntium  donationum  conelusionem  esse 
volumus  plenariam  et  Jinalem.    In  eujus  rei  perpetuam  memoriam 
ut  praehabita  nostra  donatio  robur  obtineat  firmitatis  hanc  cartam 
iade  conscribi,  nostri  sigilli  munimine  feeimus  corfirmari.     Uujus 
autem  donałionis  testes  sunt  venerabilis  dominus  Culmensis  episeo- 
pusy   et  magister  Andreas  fratrum  praedictorum,  ac  fratres  sui 
LangoinuSy  sororius  noster  Lygeike  Schabbe,  Biec,  Bune,  nostri  ba- 
rones  et  consanguinei  Parbusae  de  Nenae,  Gerdinae  de  Nailse^  ye-* 
gCy  Yesegehy  ibidem  et  Parbussae  JunioHs  de  fratribus  praedicato- 
ribus  frater  Snideramus  de  fratnbus   minoribus,  frater  Adolphus^ 
et  sui  socii  et  alii  quam  plures  Jidei  digni  qui  omnes  simul  et  «e- 
mel  dictae  donatione  nostrae  a  nobis  prouide  factae,   magistro  et 
fratribus  ac  eorum  successoribus  supradictis  interfuerrnt ,  vocati  ad 
hoc  in  testimonium  praemissorum,     Datum  Lettamae  in  curia  no* 
stra  anno  domini  1^60.  in  medio   mensis  Junii.    Ten    przywilej   w 
kopii  ma  datę  roku  1260.  ale  omyloą.    Kładoie  się  tam  między  świad- 
kami ,  Magister  Andreas  fratrum  praedictorum ,  to  jest  Krzyżaków 
loflantskicb.     Ten  Andreas   byt  mistrzem   po  Teodory  ku   de  Grooia- 
gen,  którego  Teodoryka  jeszcze  w  roka  1254,  wspominają  dyploma- 
ta  w  D<igiela  jako  mistrza.    Około  zaś  roka  1258.  i  1260.  byli  mis- 
trzami Hanno  de  Saogerbausea  i  Eberbardas  de  Sejne,  a  zatym  An- 
dreas  de  Stoklaod    być  musiał  mistrzem  około   roku  1255,  1256.    i 
1257.  Sziitz   mistrza  tego  Andrzeja  wspomina  pod  rokiem  1250.  Być 
mogło  ^  ie  jak  się  mistrzowie  czasem  odmieniali  dla  różnych  przypada 
ków,  mógł  Andrzej  dwa  razy  być  mistrzem  Inflantskim. 

A,  Naraszewicza.  Tom  YII.  10 
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£07)  zaczęli  się  wdzierać  w  rządy  Hendoga.  Chciał  ten  no- 
wowierniec  mieć  udzielne  w  Litwie  od  wszelkiej  jurysdykcyi 
Krzyżackiej  duchowieństwo,  gbiecawszy  papieżowi  ufundo- 
wać katedrę  biskupią,  i  onę  dobrami  nadać  '),  co  i  dopełnił. 
Lecz  Krzyżacy  jak  świeckie  rzeczy,  tak  duchowne  podcią- 
gali pod  swoje  władzę.  Wyświęciwszy  na  biskupstwo  Li- 
tewskie niejakiegoś  Cbrystyana,  mnicha  zakonu  swojego,  ka- 
zali zaprzysiądz  wierność  i  posłuszeństwo  arcybiskupowi  Ry- 
skiemu. Co  lubo  papież  zkassował,  zachowując  podległość 
kościoła  Litewskiego  sobie  tylko  samemu;  Krzyżacy  mniej 
względni  na  rozkazy  papiezkie,  poczęli  wyganiać  z  Litwy 
biskupów,  kapłanów  i  mnichów,  których  Mendog  na  oczy- 
szczenie kraju  swojego  z  pogaństwa  sprowadził  i  ochraniał  ^). 
Te  gwritów  pierwiastki,  jątrzyły  mocno  Mendoga  przeciwko 
Krzyżakom,  lecz  on  nie  miał  jeszcze  okazyi  zemścić  się  nad 
niemi,  zatrudniony  wojną  z  Rusinami,  których  państwa  ma- 
jąc sobie  darowane  z  pozwoleniem  koronacyi  syna  od  papie- 
ża 3),  urażonego  na  Daniela  za  porzucenie  unji,  gromił  ich 
aż  do  Lublina,  i  to  miasto  spaliwszy,  z  wielkim  orszakiem 
niewolników  do  Litwy  powrócił  *). 

Xn.  Nie  mniejsza  trwoga  powstała  na  tychże  Krzyża- 
ków, a  razem  i  na  Polskę  z  ich  okazyi  od  pogan  Jadzwingów. 
Chciwi  panowania  mnisi ,  nie  przestając  na  Litwfe ,  Żmudzi 
i  Kurlandyi ,  do  których  ustąpienia  przymusili  Mendoga ,  za- 
myślali i  o  pogranicznem  Prusom  Podlasiu.  Zrażeni  reskry- 
ptem papiezkim ,  oddającym  ten  kraj  książętom  Polskim  Bo- 

1)  Odorikus  Rajoaldas  pod  rokiem  1253. 

2)  Kommissya  oryg^nalaa  Klemensa  V.  papieia  w  Dog;ielii  na  karcie 
35.  y^eriur  etiam  de  ipsis  execrabile  facinus,  quód  eum  rex  paga" 
norum  (Men dog)  cum  suts  suhdiłis  faisset  ad  fidem  eonversug,  ae 
divertos  episcopos  successtve  et  praeshyteros  saeeularet  ae  fratres 
praedieałorum  et  minorum  etc,  lidem  praeceptores  et  fratres  (Craci- 
geri)  pro  pudor  etc,'' 

3)  List  loDoceotego  IV.  do  Mendoga  w  Rajaaldzie  pod  rokiem  1255. 
Rozamiem,  iiMeadog  odebrał  Danielowi  zabor^r  przed  kilką  laty  uczy- 
nione, i  ie  te  nabytki  papiei  potwierdził,  urażony  na  Daniela.  List 
pozwalający  koronacyi  syna  7.najdaje  aię  tamże  ood  tąi  datą^  nie  wia- 
domo jednak  jaki  to  był  syn.  Miał  ich  trzech  Mendog,  Wojsielka  czy- 
li Wolstynika,  Raklę  i  Repikasę. 

4)  Dlogosz  na  karcie  738. 
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lesławowi  Krakowskiemu  i  Kazimierzowi  Kujawskiemu ') , 
wymogli  na  tym  ostatnim  >  źe  czyniąc  z  niemi  umowę  wzglę- 
dem oddania  sobie  połowy  ziemi  Lubawskiej^),  trzymanej 
dawniej  od  Bolesława  ksiąięcia  Mazowieckiego  brata  Kazi- 
mierza, a  po  jego  śmierci  od  Krzyżaków  zabranej ,  zrzekł 
się  poniewolnie  prawa  danego  sobie  od  papieża  do  ziemi  Pod- 
laskiej ^).  Rzecz  do  prawdy  podobna ,  że  Jadźwingowie 
widząc- się  być  opuszczonemi  od  Polaków ,  którym  się  dobro- 
wolnie poddali,  a  uchylając  się  od  nienawistnych  sobie  kawa- 
lerów, przeciwko  samej  Polszczę  łotrowstwa  swoje  wywarli: 
co  potwierdza  list  Alexandra  papieża  pisany  do  Bartłomieja 
Czecha  Franciszkana,  w  którym  wojnę  krzyżową  przeciwko 
Jadźwingom  i  Litwinom  ogłaszać  rozkazuje  ^).  Cożkolwiek 
bądź ,  Krzyżacy  widząc  Mendoga  i  Jadżwingów  na  siebie  u-^ 
rażonych,  wzmacniali  się  pomocą  zagraniczną  przeciwko 
mogącym  nastąpić  w  niepewnych  Prusach  jakowem  niebezpie- 
czeństwom. Mieli  prócz  tego  zawsze  w  podejrzeniu  książąt 
Pomeranji :  bo  aczkolwieck  Świętopełk  pokój  z  niemi  uczy- 
nił, jednak  Sambor  brat  jego,  mając  w  Pomeranji  swoje 
dzierżawy,  naród  tameczny  i  miasto  jego  Elbingę  łaskami  i 
przywilejami  sobie  jednał').  A  tak  nie  ufając  nikomu ,  szu- 
kali Niemieckich  posiłków.  Najstraszniejsi  im  zdawali  się 
Sambitowi^,  jako  bliżsi  Litwie  i  Jadźwingom.  Przystąpiła 
do  potrzeby  i  ambicya ,  aby  sprowadzając  do  Prus  na  nowe 
osady  duki ,  margrabię  i  inne  pany  zagraniczne ,  nad  niemi 


1)  Obaez  wyiej. 

^)  Obacz  w  Dogieln  traktat  między  Krzyżakami  i  Kazimierzem  aa 
karcie  *Zb.  i  potwierdzenie  jego  przez  Alezandra  IV. 

3)  ^fPraeterea  dictus  duxomnijuri,  aetioni  vel  commodo  ^  guod 
sibi  ex  donatione  domini  papae  super  terris  Pollexia  et  GaUnts 
eompełebai  renunciavit.*^  Nie  wiadomo  jest  co  się  znaczyła  ta  zie- 
mia Ga/en^«.  W  listaeii  papiezkich  w  Rajoaldzie  znajdających  się 
zamiast  GałentĘy  widzieć  Galeas,  Galeas,  Być  może ^  ze  przez  te 
zfalszowaae  od  eadzoziemeów  słowa,  zoaczy  się  Goniądz,  czyli  po- 
wiat  Gooiądzki  na  Podlaaiu.  List  Alesaodra  IV.  do  opata  de  Men-' 
zano  1)257.  nonis  Jąnuarn»  y,  Quia  ipsi  ut  evacuarent  graiiam  et- 
dem  duci  super  koc  faetam ,  tei*ras  easdem  intrantes  in  gladio  etc. 

4}  List   datowany  Anagniae  FUL  Idus  AugusH  w  Buli.  Franci- 
szka&skiem^  i  w  arcbiw.  Królewskiem. 
5)  Obaez  przywilej  Sambora  w  Dogiela  na  karcie  ^7. 
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razem ,  jako  nad  lennikami ,  panowanie  swoje  rozszerzali'). 
AlexanderlV.  zostawszy  świeżo  papieżem  po  Innocentym^), 
rozkazał  legatowi  swojemu,  opatowi  de  Mezano  przepowia- 
dać krncyatę  *).  Na  odgłos  tej  wyprawy  świętej  przybyli  do 
Prus  Ottokar  król  Czeski ,  wolny  na  czas  od  wojny  Węgier- 
skiej po  zawartym  z  Belą  traktacie  ^).  Jan  margrabia  Bran- 
deburski,  z  innemi  panami  świeckiemi  i  biskupami  z  Nie- 
miec; których  orężem  gdy  Sambitowie  pogromieni,  wiarę 
chrześcijańską ,  a  niewolę  obcą  przyjęli ;  Krzyżacy  na  pa- 
miątkę bytności  tam  Ottokara  ,  zamek  Konigsberg  czyli  Kró- 
lewiec, stolicę  potem  książąt  Pruskich,  a  zamekBrandeburg 
przez  wzgląd  na  margrabię  Jana  zbudowali^).  Alexander 
papież  Ottokarowi  dziękczynienie  za  to  złożył^),  a  pomna- 
żając razem  w  prerogatywy  kościół  Inflantski^  arcybiskupa 
Ryskiego  Alberta ,  tytułem  i  władzą  metropolitańską  przyo- 
zdobił, dając  mu  moc  wyświęcać  nowych  biskupów  w  Wat- 
landyi,  Ingryi  i  Karelji  świeżo  do  wiary  nawróconych*^). 


1)  Długosz  na  karcie  739. 
%)  1254.  w  Gradnia. 

3)  Dłagosz  na  karcie  839.     Odoryk  Rajnald'w  hisŁoryi  kościelnej. 

4)  Obacz  wyiej. 

5)  Diisburg^  Długosz,  Kromer.  Z  okoliczności  tej  « wyprawy  do 
Prus  Ottokara^  pisarze  dziejów  Czeskich  Eoeas  Silyias  i  Hąjel, 
wnoszą  iekkomyśloie  i  fałszywie^  jakoby  Czescy  królowie  prawo 
mieli  do  tej  ziemi.  Krzyżacy  wzywali  często  na  pomoc  różnych 
panów  i  książąt  Niemieckich^  którzy  z  niemi  wespół  jako  mówiono 
nieraz  wyiej,  poganów  wojowali^  i  zamki  budowali.  Gdyby  kaidy 
z  tych  wojennych  pomocników  miał  prawo  do  Prus,  zaiste  prócz 
Czecha,  więcejby  było  pretendentów  i  panów;  a  Krzyżakom  małoby 
się  co  ziemi  zawojowanej  dostało.  To  prawda,  ie  Krzyżacy  wpro- 
wadzając do  Pros  wiele  żołoierstwa  i  fami^ji  Niemieckich,  z  sobą 
spokrewnionych,  nadawali  im  lennem  prawem  różne  dobra,  które 
rodakom  tamecznym  wydzierali.  Lecz  te  nadania  czyniły  Niemców 
lennikami  Krzyżaków,  nie  współpanami  Prus  podbijanych. 

6)  List  Alexandra  IV.  do  Ottokara.     Obacz  w  Dogieia. 

7)  Obacz  list  papiezki  NeapoHiZ,  CaL  FehruarU  w  Bnllar.  edyeyi 
Coquelini  i  w  Odorykn  Rsynaldzie.  Za  wniesieniem  chrześcijaństwa 
do  Inflant,  biskupi  tameczni  pisali  się  biskupami  Inflantskiemi,  a 
czasem  i  Ryskiemi.  Gdy  się  w  przeciągu  czasu  pomnożyli  nowo- 
wiercy,  1  ufundowane  zostały  prócz  Ryskiego  różne  biskupstwa  w 
Inflantach,  w  Kurlandyi,  Semigalji  i  w  Estonji;  Ryski  biskup,  jako 
najpierwszą  i  najdawniejszą  katedrę  mający,  utrzymywał  między 
niemi  pierwszedstwo.    Zagraniczni  arcybiskupi  przywłaszczali  sobie 
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ROK  1236. 

XI1L  Odnowiła  się  wkrótce  wojna  między  Pomorzana- 
mi i  Wielkopolanami.  Przemysław  książę  Poznańskie  nie 
zrażony  nieskuŁecznem  Nakła  w  przeszłym  roku  oblężeniem, 
ściągnął  Łam -znowu  rycerstwo  Wielkopolskie,  złączone  z 
ludźmi  brata  Bolesława^  i  Kazimierza  książęcia  Kujawskiego. 
Zdawało  się  pożyteczniej  książętom  zaniechać  na  czas  zamku, 
dobrze  w  Pomorczyki  opatrzonego ,  a  udać  się  raczej  do  Ra-' 
ciąża,  gdzie  nieprzyjaciel  mniej  miał  podejrzenia,  a  zatym 
i  ostrożności.  Nagłe  wojsk  Polskich  przystąpienie  w  nocy, 
nabawiło  tak  wielkiej  trwogi  oblężonych ,  że  widząc  się  być 
bez  nadziei ,  ile  gdy  wrzucone  ognie  znaczną  część  gmachu 
strawiły 5  biegli  do  Polaków,  i  zwycięzcom  poddali  się. 
Świętopełk  chcąc  tę  stratę  nadgrodzić ,  rozkazał  swoim  cią- 
gnąć do  Nakła ,  na  zasilenie  ludem  i  żywnością  garnizonu, 
a  na  dobywanie  nowego  zameczku ,  gdzie  dotąd  Polacy  prze- 
bywali, i  zkąd  wycieczkami  załogę  nieprzyjacielską  gromili. 
Wprowadzona  żywność  nie  bez  klęki  Pomorzanów,  uczy- 
niła ich  zdolniejszemi  do  attaku  Polskiej  fortecy.    Poczęli 


oad  temi  biskupami  loflaDtskiemi  prawo  jarysdykeyi,  jako  to  Bre- 
meóski  i  Loodeoski.  Bremeński  dla  tego,  ze  pierwsi  biskapi  In- 
fiantscy  byli  lara  wjświęceoi :  Loadeński  zaś  dla  zaszczepienia  religji 
chrześcijaaskiej  w  £slooji  przez  Szwedzkie  i  Duńskie  duchowieństwo. 
Papieże  chcieli  mieć  biskupstwa  loflaotskie  sobie  tylko  samym  podle- 
głe. Dla  uchylenia  więc  obcej  jakiejkolwiek  zwierzchnością  i  dla 
ułożenia  porządniejszej  hierarchji ,  Innocenty  IV,  kreował  w  Inflan- 
tach nowego  arcybiskupa  i  metropolitę,  pod  imieniem  archiepiscoput 
Livoniae ,  Estoniae  et  Pimssiae ,  w  osobie  Alberta ,  poddaji|G  mu  pod 
władzę  razem  biskupstwa  Pruskie;  ile  gdy  Krzyżacy,  złączywszy 
się  w  jeden  zakon  z  kawalerami  mieczowemi  w  Inflantach,  tak  Prusy 
jak  Inflanty  mieli  cywilnie  i  duchownie  za  jeden  kraj  rządem  nier 
rozdzielny,  Atoti  leu  nowy  metropolita  nie  miał  jeszcze  siedliska 
pewnego  swojej  metropolji,  ponieważ  w  Rydze  był  pod  ów  czas  bi- 
skapem  Mikołaj.  Zatym  w  roku  11^51.  Innocenty  wyznaczył  w  tejża 
Rydze  miejsce  dla  arcybiskupa ,  jako  to  widzieć  w  liście  jego  danym 
pod  tym  rokiem ,  znajdującym  się  w  Dogielu  na  karcie  18.  9-,Et^  ne 
sedes  mełropoHłica,  quae  ab  eodetn  domino  papa  de  novo  in  ilUs 
partibus  est  creata,  debito  careat  fundamento  etc.*'  A  gdy  Mikołaj 
umarł,  tenże  Albert  otrzymawszy  biskupstwo  Ryskie  od  Alexandra  lY. 
otrzymał  też  od  niego  erekoyą  biskupstwa  Ryskiego  na  metropolią, 
jako  to  widzieć  w  liście Alexandra  do  niego  pisanym,  który  się  znaj- 
duje w  buUarium  edycyi  Goąueliai  i  w  Odór.  Rajnaldzie  po4  rokieni 
1^55.  13.  Cal,  Februdrii. 
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aapełniać  okoliczne  fossy  faszyoą  i  innym  drzewem  dla  pod- 
pala gmachu.  Nie  wystarczające  na  wykonanie  zamysłów 
maŁeryały ,  przymusiły  Pomorczyków  do  szukania  nowych 
w  lasach  pobliższych.  Polacy  korzystając  z  odejścia  nieprzy- 
jaciół, wypadłszy  ze  swojego  zamku,^  powyrzucali  owe  drze- 
wa, i  ogniem  strawili:  wszakże  Świętopełk  niecierpliwy 
zwłoki ,  rozkazał  swoim  nazajutrz  powszechny  szturm  przy- 
puścić. Część  Poniorzanów  zasklepiona  tarczami ,  przeby- 
wszy rowy,  już  samego  zamku  sięgała;  gdy  tym  czasem 
djruga,  ułatwiając  swoim  drogę,  z  proc,  kuszów  i  innej 
strzelby  zganiała  oblężonych.  Nie  wzięta  pociechy  natarczy- 
wość nieprzyjacielska.  {Świętopełk  straciwszy  co  najwale- 
czniejszych,  odstąpić  musiał :  atoli  wkrótce  znowu  z  nowym 
ludem  do  oblężenia  przystąpił. 

Xiy.  Jawne  z  Polakami  utarczki ,  zawsze  mu  niepo- 
myślne ,  zamieniły  się  w  tajemny  fortel.  Odciągnąwszy  z 
jazdą  i  piechotą  na  bliskie  pagórki  dla  zasadzki,  oznajmił 
garnizonowi  swojemu  przez  poufałego  posłańca,  co  miał 
czynić.  Ze  wschodem  słońca  wyszli  Pomorzanie  ze  sta- 
rego zamku ,  ^tawiąc  niby  pole  naszym ,  a  gdy  Polacy  wy- 
3zedłszy  także  ze  swojej  twierdzy,  stawili  się  w  kroku, 
i  bitwę  rozpoczęli;  nieprzyjaciel  zmyśloną  ucieczką  pro- 
wadził ich  aż  do  miejsca  zasadzek.  Wypadł  Świętopełk 
z  tajników  swoich;  zbiegowie  też  owi  cofnąwszy  konie, 
zewsząd  naszych  ogarnęli.  Wyścinano  prawie  wszystkich: 
między  pojmanemi  dostał  się  im  w  niewolę  niejakiś  Mści^^ 
3ław,  waleczny  młodzieniec,  którego  {Świętopełk  zacho* 
wać  kazał,  i  do  Pomeranji  zaprowadzić.  Ta  klęska  nie 
trwożyła  reszty  zamkowych :  do  których  lubo  Świętopełk 
trębacza  posłał  z  oznajmieniem  zwycięztwa  i  rozkazem 
poddania  się ,  odebrał  szlachetną  odpowiedź ,  że  jeszcze  do- 
syć jest  w  garnizonie  Polaków,  którzy  się  nie  męztwem, 
lecz  nikczemną  sztuką  chlubnemu  wodzowi,  oprzeć  mogą, 
Zostało  się  i  tą  rażą  Nakło  ze  starym  zamkiem  przy  Święto- 
pełku. Wszelako  on  nie  ufając  dalszemu  szczęściu,  a 
bojąc  się  większych  sił  z  Wielkiejpolski ,  postanowił  poje* 
dnać  się  z   siostrzeńcami.     Posłany  do  Przemysława  nie*' 
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jakiś  Poppon  powołaDiem  Krzyżak,  urodzeniem  Polak') 
krewny  obu ,  nakłonił  ksiąięcia  do  przyjęcia  zgody.  Wy- 
znaczona Kcy  na  dla  umowy  na  dzień  23.  Lipca,  a  Poppon 
obrany  polubownie  sędzią  sprawy  i  arbitrem ,  po  wyslucba- 
nyeb  z  obu  stron  pretensyach  taki  ferował  dekret.  Aieby 
Świętopełk ,  jako  niesprawiedliwy  possessor  Nakła  wziętego 
bezprawnie  siostrzeńcowi,  wrócił  mu  ten  zamek  nazajutrz 
po  świętym  Jakubie ,  i  więźniów  Polskich  uwolnił.  Prze- 
mysław zaś  wypłacić  ma  pięćset  grzywien  srebra  Swięto- 
pełl^owi  za  wojenne  nakłady  i  zburzenie  Raciąża,  a  tym 
czasem  dać  zakładników  dla  zabezpieczenia  strony^).  Przy- 
jęty wyrok  zgodnie ,   został  natychmiast  wykonany.     Oba 


1)  Długosz  powiada  na  karcie  742.  ze  ten  Poppo  był  urodzeniem 
szlachcic  z  Rraicowskiego  ^  i  źe  był  krewnym  Świętopełka  i  Przemy- 
sława. Nie  wiadomo  jest,  jakie  to  było  pokrewieństwo.  Baszko, 
który  kończył  historyą  Bogafała,  różnie  mówiąc  o  tej  parenteli,  przy- 
daje nakoniec  na  Icarcie  68.  Quid  autem  eerti  sit,  non  inventO. 
Imię  Poppona  Niemieckie  i  niezwyczajne  Polakom,  być  mosiał*  na- 
dane tema  Krzyżakowi  po  wstąpienia  do  zakonu  obyczajem  wiela 
mnichów.  By^  masiał  ten  Poppo  ten  sam ,  o  którym  mówi  Diisbarg 
oa  karcie  151.  ie  w  czasie  wojen  Krzyżackich  z  Świętopełkiem,  ,,ito- 
btlis  vir  de  Cracovia  ad  religionis  ingres  sum  animum  inclinavit^  qui 
tres  naves  magnas  vino  et  medone  seu  mełicra^ ,  et  aliis  quae  ad 
tjictum  sunt  necessaria  repłens ,  et  300.  boves,  vaccas ,  et  alia  multa 
jumenta  praemisit  in  castr um  Thorn ,  sequutusque  cum  magna  reve' 
rentia  est  receptus  ,  et  ordinis  domus  Theułonicae  suscepit  kahitum 
regularem^  etfratres  de  magnis  angustiis  liberavit,**  Dłagoss  tego 
Pulako-Krzyiaka  na  karcie  706.  nazywa  „  miles  fFydiga  de  Czerstyn 
ex  Cracoviensi  terra ,  de  domo  et  nobilitate ,  quae  Janina  dicitur, 
ortum  ducens  etc.**  Tenże  przydaje  na  karcie  707.  ie  prócz  wiktua- 
łów :  „  ałtulit  etiam  łunc  serum  magnum  pondus  auri  in  montibus 
Phlonicis  versus  HungaHam  sitis ,  et  supra  vHlam  Łanczko  positis, 
ęuaesitum ,  et  to  tum  in  ordinem  contulit.*'  Z  herbu  Janina,  kroniki 
Niemieckie ,  jako  pisze  Hartkooch  w  notach  na  Diisburga  na  karcie 
152.  zrobiły  nazwisko  Jana.  Hanneberger  powiada,  ie  ten  mniemany 
Jan  zbudował  zamek  Brutschem  ,  który  Polacy  zowią  Bratyan,,  ja- 
koby od  brata  Jana  zbudowany.  Pokrewieństwo  tego  kawalera  z  Świę- 
topełkiem ,  fli  przez  siostrę  jego  Heliogę  z  Przemysławem ,  pozwala 
wnosić,  ze  Świętopełk  był  urodzeniem  z  Polskiej  familji  przodków,  nie 
z  dzielnicy  ksiąiąt  Pomerańskich ,  jako  się  wyżej  obszernie  mó- 
wiło. 

H)  Nie  wiadomo  jest,  jaki  to  był  ten  Raciąż.  Nie  był  on  zaiste  Ra- 
ciążem Mazowieckim,  teraz  leżącym  w  województwie  Płockiem,  bo  tam 
nigdy  nie  mieli  prawa  Pomorzanie ,  'ani  Kujawskim  Raciążkiem ,  jako 
świadczy  Kromer  aliam  a  Ciy'aviensi  ut  videtur  et  Masoviensi.  Być 
musiało  to  miasto  nad  Wisłą  spalone  od  Polaków  i  zburzone,  jako 
się  pokazuje  z  Długosza. 
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książęta  udali  się  do  Nakla:  gdzie  po  poddanym  przez 
Świętopełka  starym  zamku,  Przemysław  nowe  od  siebie 
postawione  budowisko  spalić  rozkazała  a  w  zakładzie  kilku 
szlachetnych  młodzianów  wujowi  oddał  ^),  póki  się  z  umó- 
wionej summy  nie  wypłaci. 

XV.' Wreszcie  gwałtowności  Krzyżackie  nie  dopuściły 
długo  zażywać  pokoju  innym  prowincyom  Polskim.  Zwy- 
cięzcy Sambitów  obrócili  swój  oręż  przeciwko  Jadźwingom. 
Poddał  się  ten  naród  przed  trzema  laty  książętom  Bolesła- 
wowi Krakowskiemu  i  Sandomierskiemu ,  graniczny  mu  od 
Lublina,  a  Kazimierzowi  Kujawskiemu  od  Mazowsza.  Pa- 
pież Innocenty  lY.  potwierdził  tym  chętniej  to  poddanie 
się,  iż  pogaństwo,  zrażone  gwałtownemi  Krzyżaków  w 
krajach  Pruskich  missyami  i  łakomstwem ,  obiecywało  przy- 
jąć wiarę  dobrowolnie ,  byleby  spokojnie  żyć  mogło  pod  pa- 
nowaniem Polskiem.  Dopełniali  książęta  żądze  Jadźwingów, 
ą  wolę  papiezką,  nawracając  przez  Frańciszkany  i  inne 
duchowieństwo  Podlasie :  naradzali  się  ze  stolicą  świętą 
względem  ustanowienia  taip  granicznego  biskupa.  Posłani 
naprzód  do  ziemi  Łukowskiej  liczniejsi  kapłani  na  rozkaz 
Innocentego,  mający  (am  zakładać  kościoły,  aby  z  ich  blis- 
kości dalsi  Jadźwingowie  brali  naukę  i  obyczajność^). 
Wszakże  ustąpiona  przez  Kazimijerza  Kujawskiego,  bez 
wiedzy  i  przeciwko  woli  papiezkiej  część  Podlasia  3)  po- 
ruszyła tameczne  pogaństwo  na  samych  Polaków  :  a  Mea- 
dogowi  nieukontentowanemu  zkąd  inąd  przeciwko  Krzyża- 
kom, dała  okazyą  złączenia  się  z  niemi  i  łotrosŁw  spól- 
nych*).  Zniszczona  ich  napadem  ziemia  Wizka  do  Ma- 
SEpwszą  należąca  *),    Wszakże  mogła  się  zaspokoić  powsta- 

i)  fiaszko,  Dłagosz,  Kromer,  -r-  Długosz  wylicza  nazwiska  tych 
lułodzieńców. 

7)  Obacz  w  Rąjoaldzie  list  papieża  o  ziemi  Łukowskiej  pisany  do 
opata  de  Mezano  legata  papiezkiego  i2H,   3.   Idus  Julii  Anagniae, 

3)  Obacz  wyiej.  List  Alexaadra  do  Tomasza  biskupa  Wrocław- 
skiego pod  rokiem  1^56^  w  bąllariam  Franciszkadskiem  i  w  Rąjna^- 
jdzie. 

4)  Obacz  wyiejr 

i)  Kromer  na  karcie  153. 
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ją<^  burza,  gdyby  dacb  skromności  chrześcijańskiej  tak. 
rządził  umysłami  Krzyżaków,  jak  Ich  powołanie  kazało. 
Lecz  oni  wszedłszy  na  Podlasie,  i  udawszy  się  do  broni 
i  gwałtów,  bardziej  jeszcze  mieszkańców  rozjątrzyli  ')• 
Porzucali  Jadźwingowie  wiarę  i  wiązali  się  z  Litwinami. 
Próżno  pracował  Bartłomiej  Czech  Franciszkan  w  zaspo- 
kojenia rozhukanych:  próżno  Bolesław  książę  Krakowski 
wespół  z  Salomeą  siostrą,  a  za  konsensem  biskupa  Kra- 
kowskiego, czynił  starania  do  ufundowania  biskupstwa^) 
w  Łukowie,  gdzie  był  dawniej  ufundował  Templarzów,  ' 
i  do  wyniesienia  na  nie  rzeczonego  Bartłomieja ,  w  nadzieję 
uchronienia  reszty  nowowierców.  Daremne  też  były  usil- 
ności  legata  papiezkiego,  opata  de  Mezano,  który  niepo- 
słusznych Krzyżaków  wyklął »  o  gwałty  i  zabory  nienale- 
żyte ,  książęciu  Kujawskiemu  uczynione ').   Krzyżacy,  lubo 


1 


l)  „  Intrantes  in  gladio  eam  (Polexiam)  sibi  non  sine  multa  effu* 
nonę  sanguinU  subjugarunł/*  List  od  Alezaodra  lY.  w  Bali.  Fraoe. 
Biźej  cytowany. 

^)  List  AIej[aodrarV.  do  Bartłomieja  FraociszkaDa  w  Tomie  II.  buUar, 
Franciscanorum ,  i  MS.  archiw.  królewskiego.  —  List  tegoi  Alexao- 
dra  do  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  tamże.  Ziemia  Łukowska  i  Lubel- 
ska miały  swoich  kasztelanów  i  zamki  należące  do  województwa  San- 
domierskiego,  jako  to  widzieć  w  przywileju  Bolesława  roku  1!258. 
Lecz  biskupstwo  Łukowskie  nie  wiadomo  czy  przyszło  do  skutku.  Ro- 
zumiałbym, ie  ten  Bartłomiej  Czech  otrzymawszy  od  Bolesława  i  od 
papieża  erekcyą  biskupstwa  Łukowskiego ,  chciał  do  swojej  jurysdyk- 
eyi  przyłączyć  Ruskie  kraje  :  ale  się  temu  sprzeciwił  biskup  Lubuski, 
do  którego  Ruś  należała^  jako  o  tern  mówiono  wyiej.|  List  Alexandra 
IV.  do  biskupa  Lubuskiego  widnieć  w  buUarium  Franciszkadskiem  pod 
rokiem  VKVl, 

3)  List  Alexandra  <papieza  do  starszych  Dominikańskich  i  Franci- 
szkańskich: „Exhihita  nobiś  dilecti  fiŁii  nobtlis  mri  Casimiri  dueis 
Lanciciae  et  Cujaviae  devoti  nostri pętitio  conłinebat ,  quod  cum  oUm 
9ifeL  record.  Jnnocentius  papa  praedecessor  nos  ter  łerrat  Pagano' 
rum ,  guae  Golens ,  et  Polexici  milgariter  appellantur ,  duxerit  eon" 
eedendas ,  dummodo  Pagani  terrarum  illarum  sponte  sine  gladio  /C- 
dem  ChrUti  susciperent  per  baptismum;  dilecto  filio  abbate  de  Me^ 
fanoPlacentin  diocesis,  tunc  in  parlibus  illis  apostolicae  sedis  legato, 
sibi  sUper  hoc  conservałore  concesso,  non  ohstante  quod  tota  terra 
Prussiae  concessa  fuit  a  sede  apostolica  Magistro  Teutonicorum, 
quam>  possent  sibi  per  gladium  subjugai*e;  idem  Abbas  in  dictum  m4i^ 
gistrum  et  ąuosdam  de  ipsis  fratribus;  quia  ipsi,  ut  euacuarent  gra- 
tiam  eidem  dud  svper  hoc  factatn  a  praedecessore  praedicto ,  ierras 
easdem ,  ipsis  Paganis  paratis  et  volentibus  sponte  unda  renasei  ba' 
ptiąmatisy  intrantes  in  gladio  eas  sibi  non  sfne  multa  ęffusUtne  sanr 
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złożywszy  upór^  uznali  prawo  Polskie  do  Podlasia^),  je- 
dnak Jadźwingowie  ściślejszy  jeszcze  z  Litwinami  związek 
uczyniwszy,  powszechną  wojnę  zapalili.  Pomnażała  się 
trwoga  z  bojaźni  związku  ich  z  Danielem  królem  Ruskim, 
który  już  jawnie  wiarę  katolicką  porzucił;  za  co  papież 
groźny  list  do  niego  napisał ,  dając  rozkaz  biskupom  Wro- 
cławskiemu i  Ołomuckiemu,  aby  go  w  przypadku  uporu 
wykląwszy,  mocy  nań  świeckiej  użyli*).  Nie  było  innej 
rady  na  to,  nad  ogłoszenie  krucyaty.  Franciszkanie  ją 
przepowiadali  3),  za  powodem  swojego  Bartłomieja,  i  Ful- 
kona  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego :  a  na  prośbę  Kazimierza 
książęcia  Kujawskiego^).  Nie  miała  skutku  ta  wojna. 
Morawcy  z  Austryakami  lubo  krzyże  pobrali ,  mając  jednńk 
domowe  od  Węgier  niebezpieczeństwo,  zostali  w  domach, 
woląc  się  odkupić  mnichom,  którzy  zmyślając  moc  sobie 
daną  od  papieża,  uwalniali  od  przysiąg  za  pieniądze^). 


guinis  suhjugurunt;  et  diligenłer  ab  ipso  abbate  moniti  ab  htgusmodi 
sul^ugatione  resipUcere  contumadter  denegarunły  cum  hoc  esset  adeo 
notorium,  guod  nulla  poterat,  tergiversałione  celuri  ^  e^communi' 
cationit  sententiam  exigenie  justitta promułgavit,  Quare  fuit  ex  parte 
ipsius  ducts  nobis  huntUiłer  supplicatumy  ut  eandem  tentenłiam  robur 
faceremus  Jinnitatis  debitum  obłinere*  Jdeoąue  discretioni  vestrae  ad 
insłar  praedecessoris  ejusdem  per  apostoHca  tertpta  mandamus^  ąua- 
tenus  sententiam  ipsam,  ncut  rationabiliter  est  prolata ,  faciatis  au' 
ctoritate  nottra  utque  ad  satisfacłionem  condignam ,  appellatione  re- 
mota  inmolabiliter  observari;  non  obstante  indulgentia ,  ąuafratri- 
fnts  vestrorum  ordinum  ab  eadem  tede  diciłur  esse  concessum  ,  ne  de 
causis  eis  ab  eadem  sede  commissis  mviti  cognoscere  teneantur,  Quod 
si  non  omnes  iis  exequendis  interesse  potueritis ,  duo  vestrum  ea  ńi- 
hilonimus  exequanłur,  Datum  Laterani  nonis  Januarii  pontificatus 
nos  tri  anno  tertio.^' 

1)  Paruere  pontifici  Pruteni  eąuites,     Rajnald  pod  rokiem  1257- 

2)  List  do  Daniela  w  Rajoaldzie   i  w  Długoszu. 

3)  Jam  classtcum  ceeinere  minoriłae.     Rajnaldus  tamże.     List  Ale- 
saodra  IV.  do  biskupów  i  opatów  w  Polszczę  29.  Januarii  w  Tomie  II 
buli.  Fraociszk.  List  tegoż  Alexaudra  do  Bartłomieja  Franciszkaoa  5. 
Kwietnia  w  bullar.  Franciszkanskiem.     Z  tego  listu  widzieć,  ie  kra- 
eyata  nletylko  na  Litwę  i  Jadźwingów,  ale  i  na  Daniela  i  tfusinów 
była  ogłaszana. 

4)  List  Alexandra  IV.  do  Kazimierza  w  Rajnaldzie  nonts  Jnnuarii 
1257. 

5)  Rąjnaldns  pod  rokiem   1257.    List  Alexandra  IV.   do  starszych 
praneiszkaiskicb  1257*  16.  JunU  w  ballariam  Franeiszkańsktem. 
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XVI.  A  tak  gdy  nad  Mazowszem  i  Małopolską  slrach 
od  pogaństwa  wisiał,  mieli  się  znowu  do  zgody  Krzyżacy 
z  Kazimierzem.  Na  zjeździe  w  starym  Władysławiu  w 
Kujawach  potwierdzona  dawniejsza  umowa  względem  wró- 
cenia połowy  ziemi  Lubawskiej  książęciu  Kujawskiemu. 
Krzyżacy  wziąwszy  od  Kazimierza  sześćdziesiąt  grzywien 
srebra  w  monecie ,  oddali  mu  wieś  Rogów  nie  daleko  Ino- 
wrocławia ^  a  on  im  obiecał  nie  najeżdżać  ziemi  Sossow- 
skiej ,  która  z  Lubawską  graniczyła  ^).  Czyli  zaś  to  była 
powolność  Krzyżaków  na  rozkazy  papiezkie,  aby  się  z 
książętami  Polskiemi  dobroczyńcami  swojemi  niekłócili ,  czyli 
potrzeba ;  Alexander  tegoż  roku  potwierdził  dawniejsze  do- 
nacye  od  Konrada  tym  kawalerom  uczynione  ^^.  Wszakże 
tenże  sam  papież  użył  surowości  duchownej  na  poskromie*- 
nie  Bolesława  łysego  książęcia  Lignickiego.  Jeszcze  w 
przeszłym  roku^)  pojmał  był  ten  książę  za  radąNiemców, 
od  których  był  rządzony ,  Tomasza  biskupa  Wrocławskiego, 
mszcząc  się  nad  nim,  a  bardziej  nad  majątkiem  jego,  że 
będąc  w  długiem  zajściu  z  bracią,  nakoniec  za  pośredni- 
ctwem tego  prałata,  oddał  księztwo  Głogowskie  bratu  Kon- 
radowi^). Zchwytany  biskup  we  wsi  Górka,  po  zabraniu 
mu  przez  nasłane  Niemce  wszystkich  sprzętów,  wespół  z 
dwoma  towarzyszami  Bogufałem  proboszczem  i  Ekkardem 
kanonikiem ,  zaprowadzony  był  do  Wlaja  zamku  książęcego. 
Chciał  na  nim  Bolesław  wymóc  gwałtem  zamianę  dziesię- 
cin snopowych ,  zwyczajnych  w  Polszczę  i  na  Szląsku^  na 
pieniężną:   żądał  oraz,  aby  mu  biskup  wypłacił  dziesięć 


1)  Instrament  oryginalny  w  Dogiela  ^6.  i  w  MS.  królewskich.  y,Et 
nos  cetsimut  de  impełitione  tert^ae  quae  Siansin  vulgariter  nuncupa- 
tur/'  Ziemia  Sossowska  tam  edzie  teraz  DziaNów  i  Nejdenburg  w 
Prasach  elektorskicb.  Tę  część  ziemi  Lubawskiej  darował  Kazimierz 
biskupowi  Cbełminskiema ,  jako  widzieć  w  Dogiela  pod  rokiem  1^57. 
w  Septembrze. 

%)  List  AIexandra  oryginalny  w  acchiwam  koron  nem  i  w  MS.  archi- 
wum królewskiego  7.  Cal.  Augutti, 

3)  Długosz  na  karcie  743.  Sexta  Oełobris  die,  Baszko  na  karcia  69* 

4)  Obacz  wyiej  na  kar.  143. 
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tfsięcy  grzywien  pieniędzy.  Żaden  się  nie  odważył  z  du- 
chowieństwa upomnieć  o  krzywdę  biskupią :  na  samego  Hen- 
ryka Wrocławskiego  padało  podejrzenie ,  że  był  w  zmowie 
z  Bolesławem.  Przeto  Fulkon  arcybiskup  Gnieźnieński, 
jako  metropolita ,  złożywszy  synod  w  Łęczycy ,  wysłał  do 
Rzymu  do  Alexandra  z  prośbą  o  radę  i  pomoc ,  a  tym  cza- 
sem wykląwszy  Łysego  po  wszystkich  kościołach  prowincjn 
swojej  ,  psalmy  nawet  przeciwko  niemu  śpiewać  rozkazał'). 
Gorliwy  o  utrzymanie  praw  kościelnych  papież,  rozpisał 
listy  do  arcybiskupów  Gnieźnieńskiego  i  Magdeburskiego 
z  ich  suffragauami ,  zlecając  im ,  aby  na  obwinionego  ksią- 
żęcia,  jeżliby  trwając  w  uporze,  biskupa  trzymał,  i  za- 
borów nie  wrócił,  wojnę  krzyżową  ogłaszali^).  Tomasz 
nie  mając  innego  sposobu  do  odzyskania  swobody,  pozwo- 
lił na  żądanie  książęcia ,  kontentując  się  pieniężną  dziesię- 
ciną, i  dając  mu  za  wykupno  swoje  dwa  tysiące  grzywien^). 
Wreszcie  tenże  Bolesław,  gdy  tegoż  roku  chciał  brata 
Konrada  pod  pozorem  ugody  do  Lignicy  sprowadzić  i  poj- 
mać, Isam  od  niego  pojmanym  i  do  Głogowa  zaprowadzo- 
nym został;  z  którego  więziepia  nie  pierwej  się  oswobo- 
dziła aż  wzięte  od  biskupa  pieniądze  zdzierca  nowemu 
zdziercy  wrócił*). 

Xyil.  Co  się  tycze  Bolesława  Krakowskiego,  powiada 
o  nim  Długosz  ^),  że  chcąc  przyprowadzić  miasto  stołeczne 


1)  Deus  laudem  meam  ne  łacueris.  Długosz  na  karcie  744.  Baszko 
na  karcie  71.  powiada,  ie  ten  syood  odprawił  sięfesto  sanctt  CaWcti^ 
i  ie  oa  nim  „  mulłae  constitutiones  fuerunt  ordinatae ,  quae  in  eccle^ 
sta  eathedrali  sunł  recondilae  reverenłer/'  Znajdowali  się  na  tym 
synodzie  podług  Długosza  Bogufał  Poznańskie  Woliroir  Kujawski-  An- 
drzej Płocki,  Tomasz  Wrocławski,  Prandota  Krakowski,  Wilhelm 
Lubuski. 

2)  List  papiezki  w  kollekcyi  Coqnelina  30.  Marca  datowany  i!257. 

3)  Uwolniony  w  roku  1^57.  in  festo  Paschae.    Baszko. 

4)  Długosz  na  karcie  747.    Baszko  na  karcie  69. 

5)  Na  karcie  750.  ,,Urbem  suam  Cracomensem  Boleslaus  ad  in- 
erementa ,  guae  sub  Polonis  et  jurę  Polonica  assegui  non  połerat, 
JUS  ilU  largiłur  Srzedense  seu  Theutonicum,  advocatumque  in  ea 
eonstiłaił  etc,^'  Przed  nadaniem  Krakowu  prawa  Teutońskiego,  wi- 
dzieć w  różnych  przywilejach  książęcych,  pozwolenie  tegoi  prawa  in- 
nym miasteczkom.    r(ie  wiadomo  nam,  dla  czego  poprzedaicy  Bola* 
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Kraków  do  porządku  i  ozdoby,  zniósł  w  nim  tego  roka  prawo 
Polskie,  jako  dla  mieszczan  uciążliwe,  a  na  to  miejsce  usta- 
nowił prawo  TenŁonskie  czyli  Sredzkie,  zdolniejsze  do  przy- 
wabienia cudzoziemców  i  pomnożenia  ludności,  którą  gwał- 
towne urzędników  książęcych  z  gminem  postępki,  a  świeże 
Tatarów  napady  znacznie  zmniejszyły.  Z  woli  tegoż  mo- 
narcliy  kreowany  wójt  miejski,  stróż  i  dozorca  porządku  oka- 
zalszym kszałtem  domy  i  ulice  uszykował:  od  którego  czasu 
to  monarchów  Polskich  siedlisko  w  ozdobniejszą  postać,  wię- 
ksze majątki  i  powagę  urosło.  Tenże  Bolesław,  wziąwszy 
dawniej  znaczny  posag  z  Kuuegundą  królewną  Węgier- 
ską '),  a  wydawszy  wzięte  summy  na  utrzymanie  żoł- 
nierstwa  pod  czas  najazdu  Tatarskiego,  gdy  dla  niedosta- 
tku pieniędzy  w  skarbie  nie  był  w  stanie  wrócenia,  za  ra- 
dą Prandoty  biskupa  Krakowskiego  i  innych  Panów  kra- 
jowych, darował  Kunegundzie  ziemię  Sandecką  ^).  Nie  by- 
ło to  jćduak  bez  kondycyi:  owszem,  żeby  się  jakowa  nie 
uczyniła  od  korony  do    obcych    rąk   alienacya,    ostrzegł 


statTMj  nie  nadali  rzeczone  miasto  prawem  Teatoiskiem.  Podobno  to 
się  stało  dla  bojaźni  sprowadzenia  Niemców,  aby  w  czasie  rozrachów 
domowycb  między  ksiąiętami,  a  wypadów  do  Polski  ksiąiąt  Niemie- 
ekicb,  obywatele  ich  rodacy  zdrady  jakiej  nie  uczynili.  Tatarska 
rewolacya  zniszczywszy  Polskę^  dala  najwięcej  okazyą  książętom  do 
odmiany  praw  Polskich  na  prawo  Teatońskie.  •  Niesprawiedliwość  i 
zdzierstwa  urzędników  książęcych  po  miastach  i  zamkach,  niszczy- 
ły mieszczanów.  Cięikie  podatki  i  powinnośct*  jiirt«  Polonici^  jakia 
były  ttróia^  przewód^  podwoda,  stan,  sep^  naraz  i  innych  wiele  tym 
podobnych^  odrażały  cudzoziemców  od  przyjmowania  obywatelstwa  w 
tym  kraju,  gdzie  wola  arbitralna  panujących,  albo  zwyczaje  w  bar- 
barzyństwie jeszcze  'zaprowadzone,  a  dawuością  umocowane  stały  za 
prawo,  bez  pewnych  i  stałych  przepisów,  w  którycbby  się  kaidego 
stanu  powinnośó  zamykała.  Bolesław  chcąc  mieć  miasto  porządne^ 
i  na  wzór  obcych  uregulowane,  wprowadził  tam  prawo  Tentońskie, 
i  wyłączył  je  z  pod  władzy  urzędów  swoich  namiestniczych,  to  jest 
kasztelanów,  wojewodów,  sędziów,  aby  się  rzeczonem  prawem  pod 
miejską  wójtów  zwierzchnoicią  rządząc,  w  ludność,  przemysł,  han- 
del i  bogactwo  pomnażało. 

1)  Obacz  wyżej.  Długosz  ten  posag  kładnie  ad  guadraginta  mi* 
IHum  marcarum.  Przywilej  Bolesława  znajdujący  się  w  archi- 
wum kapituły  Gnieźnieńskiej^  i  w  kopii  w  MS.  królewskich,  nie  wy- 
raża summy  prócz  terminów  powszechnych  j^non  solum  auroy  argen^ 
to  et  lapidibus  pretiotis,  verum  ettam  viriułum  dotibus  etc,*' 

^)  Ziemia  Sandecką  miała  swoich  wojewodów,  jako  widzieć  w  p^zy-^ 
wileja  Miechowitów  u  Nakielskiego  pod  rokiem  1^60. 
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w  pnsywfleja,  aby  Kanednnda  darowizny  swojej  innegi»  na- 
roda  ladziom  nie  paszczak,  a  moc  szafowania  onej  wsa« 
mych  tylko  granicach  Polskich  ')  mieściła  się.  Działo  się 
to  w  mieście  Korczynie  na  zjeździe  walnym  w  obecności 
książąt  Mazowieckich,  gdzie  także  Bolesław  na  prośbę  Ku- 
oegondy  żony  i  Salomei  siostry,  uczynił  rożne  nadania  dla 
mniszek  zakonu  Franciszkańskiego  w  Zawichoście,  ktdrą 
fondacyą  Alexander  papież  potwierdził^).  Matka  monar- 
chy Grzymisława  dopomógłszy  wiele  do  tejże  fundacyi, 
wkrótce- tamże  umarła.  Tegoż  roku  dokonał  życia  Prze- 
mysław książę  Wielkopolski  na  Poznaniu,  nie  spełniwszy 
lal  życia  trzydziestu  sześciu  3).  Rostropność  jego ,  spra- 
wiedliwość, wstrzemięźliwe  życie,  a  co  rzadka  w  wyso- 
kim stanie^  pobożność  gruntowną  wielbią  narodowe  kroni- 
ki :  chyba  że  dwoistym  brata  Bolesława  z  dóbr  wyzuciem, 
przez  chciwość  obszerniejszego  panowania,  sławę  nabytą 
nieco  skaził.  Z  jego  hojności  wziął  kościół  Gnieźnieński 
dobra  Czyrnelin ,  a  Poznański  Buk,  prócz  różnych  przywi- 
lejów i  łask,  wolność  kościelną  od  zawiści  i  kroków  na- 
pastnych  ubezpieczających.  Z  żony  swojej  Elżbiety  zosta- 
wił cztery  córki,  Konstancyą,  Weronikę,  Ofikę,  Eufrozy- 
nę,  i  syna  Przemysława  potem  króla  Polskiego,  który  się 
dopiero  po  śmierci  ojcowskiej  w  kilka  miesięcy  urodził"^). 
Wkrótce  też  po  Przemysławie  umarł  w  Krakowie  święty 
Jacek  Odrowąż  Dominikan,   mąż  pracami   apostolskiemi  i 


1)  „Ut  gloriosa  domina^  si  nos  vocante  domino  prius  de  ergastulo 
tamis  vocare  contigeHt  —  aut  post  ohitum  suum  terram  memora- 
tam  aiterius  gentis  non  applicet  populo,  aut  a  nattońe  Polonica  dwel- 
lat.  Przywilej  datowany  in  Korczyn  villa  nostra  anno  ab  incama* 
łione  domini  1^57.  sexto  nonas  Martii,  praesentibus  etc. 

%)  List  Ale)MDdra  IV.  w  bullariam  Franciszkańskiem  i  w  MS.  kró* 
lewskich.  —  Długosz  ten  zjazd  Korczyński  poloiył  pod  rokiem  1258. 
16.  Ntmas  Martii.  Tai  sama  data  i  miejsce  przywileja  Bolesława 
danego  świętej  Kanegandzie  aa  ziemię  Sandecką  pokazuje,  iz  się  to 
stało  w  roka  1257.  Daje  Długosz  przyczynę  wezwania  ksiąiąt  Ma- 
zowieckich ,  ie  Bolesław  nie  mając  potomstwa ,  chciał  aby  następcy 
jego  książęta  tej  lioji  nstawy  tam  poczynione  potwierdzili. 

3)  Pridie  nonas  Junii. 

4)  In  die  CaUwłi,    Długosz. 
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życiem  świąŁobliwem  znakomity.  Dopomógł  do  wprowa- 
dzenia wiary  katolickiej  do  księztw  Rnskieb,  którą  jednak 
naprzód  z  Kijowa  Włodzimierz  ksiąźe  tameczny,  potem  z 
innych  miejsc  odmieniec  Daniel  wyrugował.  Kilką  też  mie- 
siącami przed  zgonem  tych  dwu  zacnych  mężów  dało  się 
czuć  w  Krakowie  i  po  wszystkich  miastach  Polskich  stra- 
szne ziemi  trzęsienie,  które  Polacy,  zdaniem  Długosza  do 
takowych  przypadków  nie  zwykli,  mieli,  za  osobliwe  cu- 
dowisko  '). 

ROK  i2SS. 

Xyill.  Rok  następujący  wskrzesił  dawniejsze  między 
książętami  kłótnie,  przez  chciwość  i  dumę  Kazimierza  ksią- 
żęcia  Kujawskiego.  Chcąc  sam  panować  w  pozostałych  po 
ojcu  Konradzie  ziemiach,  zaraz  po  jego  śmierci  zabrał  Łę- 
czycę, Spicymierz  i  Rozprzę,  urażony  o  to,  że  ojciec  Zie- 
mowitowi najmłodszemu  miasto  Płock,  stolicę  Mazowsza 
z  częścią  tego  księzŁwa  wyznaczył.  Nie  kontent  zaś.  je- 
szcze i  z  tego,  pojmawszy  tegoż  Ziemowita  ^)  z  żoną  Ger- 
trudą, sam  księztwo  Sieradzkie  które  po  śmierci  brata  Bo- 
lesława do  obu  należeć  miało,  opanował  ^),     Obróciło  się 


i]  Kugosz  w  kdiędze  I.  na  karcie  8.  powiada,  ie  w  Polazcze 
ifterrae  motus  ntsi  perraro  et  prodigioto  tempore ,  prorsus  ignari. 
Tenże  pod  rokiem  1000.  Multa  prodigta  is  annus  hdbuił,  et  impri- 
mis  terrae  motum  apud  Polonot,  Pod  rokiem  1016.  Sub  hi^/us  au* 
tern  anni  tempore  terrae' motus  in  PoUmiae  regno  accidens^  prodigii 
loco  habitus  est.  Pod  rokiem  1200.  Quinta  die  mensis  Maii  terrae 
motus  in  Polonorum  regione  sub  meridiano  tempore  exortus,  et  fre^ 
guenti  dierum  spaOo  resumptus  etc.  Pod  rokiem  1257.  Ćraeoviae 
et  in  umversis  Polonorum  urbibus  ae  regiombus  terrae  motus  apud 
Pohnos  rei  hąfusmodi  insuetos  pro  monstro  et  reUgione  habitus, 
pridie  Calend.  Februarii  editus  est  tertiarum  hora.  Pod  rokiem 
1303.  w  Prasieeh  za  świadectwem  Diisbarga  6.  Idus  Augusti.  Pod 
rokiem  134B.  mówi  Długosz.  Adpestis  ąuogue  malum  terrae  motus 
u^gens  die  Feneris  conversUmis  saneti  Pauli  orius,  Teałe  pod  ro- 
kiem 1358;  Anno  eodem  motus  terrae  per  universam  Poloniami  ex^ 
ortus  est.  —  Idem  quoque  in  Bohemia^  Russia  et  Hungaria  flierat/^ 
To  z  Długosza  i  Dusbarga.  O  późniejszych  piszą  Kromer,  Nengeba* 
wer,  Heidenstein. 

2)  Obacz  wyiej. 

3)  Kromer  na  karcie  157. 
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drapiezŁwo  jego  w  inoą  stronę.  Wygnał  go  był  dawniej 
z  zamka  Łędzkiego  Bolesław  książę  Kaliski '),  który  za- 
mek zbudował  Kazimierz  przy  klasztorze  mnichów  tame- 
cznych^ opanowawszy  kasztelanią  Lędzką.  Otrzymał  go 
powtórnie  Kazimierz,  wygnawszy  wzajem  Wielkopolanów^ 
i  przez  lat  kilka  go  przywłaszczał.  Z  tych  przyczyn  Bo- 
lesław książę  Kaliskie  a  prawem  opiekunskiem  Poznański, 
nchwalił  wojnę  przeciwko  Kazimierzowi^).  Zpisane  woj- 
sko po  całej  wielkopolszcze :  a  na  dopełnienie  jego  zapro- 
szony do  towarzystwa  Warcisław  Bogusławicz  książę  Po^ 
meranji  Szczecińskiej,  tym  chętniej  się  podjął  tej  pomocy^ 
że  miał  zajście  z  Świętopełkiem,  z  którym  się  Kazimierz 
przez  zamężcie  z  córką  jego  spokrewnił  3).  Zpustoszone 
z  tym  ludem  Kujawy  i  oblężony  Inowrocław.  Nie  miał  Ka- 
zimierz dosyć  rycerstwa  dla  dania  odporu  i  odsieczy :  prze- 
to wysławszy  poselstwo  do  Bolesława,  obiecywał  mu  wró- 
cić kasztelanią  Lędzką,  i  zburzyć  zamek  od  siebie  tam  po- 
stawiony. DauA  wiara  fałszywej  prośbie  i  obietnicy.  Ustą- 
pił Bolesław  od  oblężenia;  lecz  Kazimierz  słowa  nie  do- 
trzymał, owszem  zebrawszy  się  na  siły,  gdy  Wratysława 
spólnika  Wielkopolanów  wkrótce  w  Pomeranji  zbito,  jako 
się  niżej  powie-  sam  na  kraje  Bolesława  najazd  uczynił  ^). 
Wreszcie  ani  Mazowsze  było  spokojne  od  Litwinów.  Stroj- 


1)  Obacz  wyżej. 

9)  W  przywilej  a  danym  Miechowitom  zoąjdnjącym  się  w  NakieU 
skim  w  roJ^u  1)^59.  Bolesław  pisze  się  dux  Poloniae  mąforiś. 

3)  Kromer  na  karcie  157.  Sventopelci  tunc  gener  Casimirus  fae- 
tus  erat.  Hubner  w  tablicach  g^enealo^icznych ,  .kładnie  dwie  córki 
Świętopełka  >  jedoę  Helenę  ionę  Władysława  Odooicza,  dragą  Salo- 
mee ionę  Zięmomysła  ksiąiccia  Łęczyckiego.  Lecz  Helena  czyli  He- 
linga  iona  Władysława  była  nie  córką  ale  siostrą  Świętopełka.  Być 
to  mogło,  ie  Świętopełk  prócz  Heleny  siostry,  miał  córkę  Helenę, 
która  poszła  za  Kazimierza  wdowca^  po  Konstancyi  Wrocławskiej, 
która  umarła  około  roku  1257 ,  jako  widzieć  w  przywileju  Kazimie- 
rza darującym  czę^ó  ziemi  Lubawskiej  kościołowi  Chełmióskiemu, 
znajdującym  się  w  Dogielu  aa  karcie  ^S,  'gdzie  widzieć  te  słowa  t 
„pro  reddtnptione  animae  patris  nos  tri,  et  uxoris  nostrae  Con- 
stantiae/*^ 

4)  Długosz,  Baszko,  Kromer. 
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nat  ich  ksiąie  '),  z  poduszczenia  Mendoga,  od  którego 
Zmiid2kie  księzŁwo  trzymał,  wpadł  do  Mazowsza;  zni- 
szezyt  około  Czerska  i  Ojrzymowa  wszystkie  włości,  a  wy* 
biwszy  wszelką,  ile  jej  mógł  dostać,  płeć  mczką,  wielkie 
niewiast  zgraje  na  niewolę  i  niewstydy  do  Litwy  zapro- 
wadził ^).  Długosz  powiada ,  że  tego  roku  jeszcze  pono- 
wiło się  w  całej  Polszczę  ziemi  trzęsienie^  klóre  mało  co 
przedtem  wielką  w  niej  klęskę  uczyniło, 

ROK  12S9. 

XIX.  Nie  zastanowiły  takowe  przypadki  niezgod  do- 
mowych. Kazimierz  książę  Kujawski  upatrzył  pogodną  po- 
rę do  najazdu  Wielkiejpolski.  Wszczęła  się  wojna  mię- 
dzy Warcisławem  książęciem  Pomeranji  nadodrzańskiej, 
a  Świętopełkiem,  sąsiadującemi  u  brzegów  rzeki  Stolpy. 
Świętopełk  mając  związaną  chciwość  do  nabytków  Pruskich, 
przez  traktat  zawarty  z  Krzyżakami  3),  napadał  na  kraje 
książąt  pogranicznych  Pomeranji  dalszej.  Warcisław  chcąc 
mu  dać  odpór,  prócz  ludu  krajowego  zaprosił  do  towarzy- 
stwa Bolesława  książęcia  Wielkopolskiego^  któremu  w  prze- 
szłym roku  sam  osobą  swoją  z  sześciąset  zbrojnych  Kaszub- 
ców  dał  pomoc  do  oblężenia  Lendy  ^).  Weszli  w  tenże 
związek  przeciwko  Świętopełkowi  Herman  biskup  Kamiń- 
ski ^),  i  Wolimir  biskup  Kujawski  ^).  Tamten  z  ambicyi 
pomnożenia  mocy  biskupstwa  swojego ''),  ten  mając  urazę, 
że  go  Świętopełk  w  należących  biskupstwu  Kujawskiemu 


i)  Nie  wiadomo  jest,  czyim  tern  Strojaat  był  synem,  poniewai  kro- 
nikarze Litewscy  Kojałowicz  i  Stryjkowski^  raz  go  synowcem  dmgi 
raz  siostrzeńcem  Mendoga  nazywają. 

%)  Długosz,  Miechowita.  —  Stryjkowski  później  czterema  laty  tę 
datę  kladnie. 

3)  OBacz  wyiej. 

4)  Baszko  na  karcie  71. 

5)  Woja  w  kistoryi  kościelnej.    Miechowita.    Baszko. 

6)  Długosz  nie  wspomina  o  biskapie  Kamińskim,  i  tylko  kładnie 
biskupa  Kujawsluego  Wolimira. 

7)  Wuja  wyiej  cytowany. 

A.  Naruzewicza.  Tom  VII.  11 
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w  Pomeranji  dziesięcinach  snopowych,  i  w  dobrach  bisku- 
pich tamże  będących  pokrzywdzał ').  Przybyły  wojska  złą- 
czone aż  do  miasta  Stolpe,  pustosząc  kraje  Świętopełka. 
Wszakże  gdy  Warcisław  zostawiwszy  tam  na  stanowiska 
ludzi  biskupich  dla  strzeżenia  zdobyczy,  wgłąb  odszedł,  szu- 
kając nieprzyjaciela  w  polu,  tym  czasem  Świętopełk  roz- 
proszywszy znienacka  owe  duchowne  hufce,  tak,  że  ledwo 
biskup  Kamiński  z  pogromu  uszedł,  i  zabrawszy  wszelkie 
łupieże,  przymusił  Warcisława  do  cofnienia  się  ze  wstydem 
i  z  resztą  niedobitków  *).  To  gdy  się  działo ,  Kazimierz 
uwiadowiony  o  klęsce  Słupskiej,  wszedł  z'  wojskiem  do 
księztwa  Kaliskiego,  mszcząc  się  nad  Bolesławem  za  prze- 
szłoroezne  oblężenie  Lendy,  Doszła  ta  wieść  Bolesława, 
z  Kalisza  do  Poznania  jadącego :  przeto  wróciwszy  się  spie- 
sznie z  zebrauemi  w  podróży  trzydziestu  ludźmi  zbrojne- 
mi,  i  przyłączywszy  do  nich  czeladź  dwcurską,  oraz  chłop- 
stwo okoliczne,  ścigał  Kazimierza  łupami  obciążonego,  aż 
do  lasu  Soleckiego,  nie  daleko  Opatówka  wsi  arcybisku- 
piej. Niespodziany  napad  z  puszczonemi  wrzaskami  zatrwo- 
żył nieprzyjaciela ,  mniemającego ,  że  miał  mieć  sprawę  z 
potężnem  wojskiem.  Rozproszeni  Kujawcy,  straciwszy  za- 
braną zdobycz,  odbiegli  między  wielu  rannemi  i  zabitemi 


t)  Długosz  na  karcie  754.  --  Prócz  ianych  dóbr,  które  miał  w 
Pomeranji  czyli  marchji  Grdaaskiej  hiskup  Kujawski,  należał  zdawna 
do  niego  zamek  Gdańskie  jako  to  widzieć  w  bulli  papieża  Eugeniu- 
sza III.  datowanej  w  Rzymie  9.  Kwietnia  1148.  znajdującej  się  w 
historyi  biskupów  Kujawskich  Damalewicza,  i  w  archiwum  królew- 
skiemu gdzie  między  innemi  widzieó  te  słowa:  ^,Castru7n  Gdańsk  in 
Pomerania  mim  decima,  tam  annonae,  quam  omnium  eorum,  quae 
denavibu8  solDuntur.''  Data  przywileju  tego  z  wyrazem  Gdańska 
objaśnia  błąd  pisarzów  Duńskich,  którzy  powiadają,  że  to  miasto  ńo- 
aiła  imie  Danzic,  jakoby  od  Duńczyków  było  zbudowane.  Panowanie 
Waldemara  1.  było  późniejsze,  który,  jak  ci  pisarze  twierdzą,  Gdańsk 
miał  zbudować.  Było  to  miasto,  albo  raczej  zamek  znajome  pod  imie- 
niem Gtdanitf  za  Bolesława  Chrobrego,  jako  się  nie  raz  wyżej  mó- 
wiło. A  gdy  Idzi  kardynał  biskup  Tuskulański  rozgraniczał  biskup- 
stwa Polskie  za  Bolesław?  Krzywoustego^  już  Gdańsk  należał  do  bi- 
skupstwa Kujawskiego.  Siady  tej  possessyi  zostały  w  jurydyce  góry 
biskupiej.  Pomorscy  książęta  linji  Gdańskiej,  oderwawszy  za  Leszka 
białego  marchią  Gdańską  od  panowania  książąt  Polskich,  Gdańsk  ra- 
zem zabrali. 

?)  Baszko.    Długosz.    Wuja. 


BOLESŁAW  WSTYDLIWY-  leS^ 

Mareiaa  wojewodę^  ktdiy  także  raniony,  w  ręce  zwyeięc- 
c&w  dMtał  się. 

XX.  Tym  czasem  Kazimierz  chcąc  zabranych  pod  Sol- 
cem niewolników  odzyskać,  ndawał  przed  Bolesławem,  ie 
iyczy  sobie  przyjacielską  rozmową  pokój   z  nim  zawrzeć. 
Wyznaczeni  do  tej  ugody  wojewodowie  Gnieźnieński  Her- 
kolńiid  ')  z  bratem  Synonem  kasztelanem  ^),  i  Kaliski  Mi- 
kołaj z  wielą  innemi^  przeciwko  prawu  narodów  od  tegoi 
Kazimierza  w  więzieniu  osadzeni  zostali.  Nadto  tenże  ksią- 
Ż9  wpadłszy  do  miasta  Pakości,  należącego  do  udziału  Bo- 
lesława 3  zbudował  tam  zamek  za  pomocą  Świętopełka  te- 
ścia i  sprzymierzeńca  swojego,  i  osadziwszy  go  ludźmi  swo- 
jemi^  z  niego  na  kraje  Wielkopolskie  wypady  łotrowskie 
czynił.    Poruszyli  się  na  takowe  bezprawia  inni  pokrewni 
książęta.    Uchwalona  liga  między  Bolesławem  Kaliskim,  a 
Bolesławem  monarchą,  i  Ziemowitem  bratem  Kazimierza, 
mającemi  zkąd  inąd  urazy  do  Knjawczyka ,  za  wdzieranie 
się  i  najeżdżanie  granic  swoich.   Przyzwał  prócz  tego  mo- 
narcha Rusinów  i  Komanów  ^),  a  Ziemowit  tychże  Rusinów 
pod  wodzą  Romana  Daniłowicza.  Złączone  wojska  udawszy 
się  do  księztwa  Łęczyckiego,  wielkie  tam  szkody  porobiły, 
a  książęta  zbudowawszy  zamek  w  Łęczycy,  oddali  go  pod 
straż  Ziemowitowi  Mazowieckiemu.   Złamany  nakoniee  tyla 
przeciwnościami  Kazimierz  prosił  braci  o  zawieszenie  broni 
do  dwóch  miesięcy  ^)»    Atoli  oszułuiwszy  ich  i  tą  razą^  gdy 


1)  Kromer  poprawuje  Dłagosza  czyniąc  tego  Herkobalda  wojewodą 
PozDańskin,  aie  wiem  dla  jakiej  przyczyny,  poaiewaz  Baazka  da- 
wniejszy od  Dlogosza  toi  samo  co  oq  powiada. 

12)  Baszko  oa  karcie  72.  Dlogosz  tego  Synooa  nazywa  praesbyte- 
rum  kapłana. 

3)  Dtogosz  ny  karcie  755.  Kanaaowie  naród  Zawołgański  Tata- 
rów którzy  z  bojaźni  następujących  do  Earopy  Mogołów,  uszli  ai 
do  Węgier.  Bela  ich  przyjął  do  swojego  kraju,  i  w  Siedmigrodzie 
osadził.  Obacz  o  tern  dzieje  Węgierskie  Praja.  Nazwisko  tych  Ku- 
jnanów  róźoi  róinie  wywodzą,  jabym  rozumiał,  ie  się  nazywali  od 
rzeki  Kama  do  Wołgi  wpadającej,  około  której  siedzieli  dawniej,  nim 
do  Węgier  weszli. 

4)  Za  świadectwem  Baszka  i  Długosza  poczęła  się  ta  wojna  pierw- 
szych  dni  Października.  Kazimierz  prosił  o  pokój  do  dnia  ostatnie- 
ga  Listopada. 

11* 
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od  trwogi  wolnym  został,  aoi  Lendy  i  Pakością,  ani  niewol- 
ników Bolesławowi  nie  wrócił.  Wreszcie  tenże  sam  mało 
co  przedtem  mszcząc  się  nad  Wolimirem  biskupem  Kujaw- 
skim za  daną  pomoc  Warcisławowi  przeciwko  Świętopełko- 
wi '),  zamek  biskupi  Raciąż,  ze  swoim  powiatem  opanował : 
którego  gdy  biskup  wyklął,  a  sam  dla  bezpieczeństwa  do  Ła- 
gowa w  dyecezyi  Krakowskiej -uszedł,  Kazimierz  nie  mogąc 
go  pojmać,  dobra  jego  w  Kujawach  popalił  ^). 

XXI.  Ledwie  się  te  niezgody  na  czas  zaspokoiły; 
ujrzała  znowu  Polska  zniszczenie  swoje  przez  Tatarów '). 
Byli  to  ciż  samiMogołowie 9  którzy  przed  dwudziestą  laty 
Ruś,  Polskę,  Węgry,  Morawy  i  Szląsk  krwią  mieszkań- 
ców tamecznych  oblali.  Batukan  przywódzca  tej  czernic 
przebywszy  w  tych  krajach  około  dziesiąciu  lat^),  powró- 
cił z  niezmiernym  plonem  w  ludziach  i  rzeczach  do  Kapczaku 
królestwa  swego ,  które  mu  stryj  Oktajkan  za  wierne  usługi 
darował ,  i  od  którego  poczęła  się  dynastya  Chanów  i  Ta- 
tarów Kapczackich,  ojców  pogaństwa  w  Krymie  i  w  oko- 
licznych Polszczę  ziemiach  zagnieżdżonego.  Posada  tej 
nowej  dynastyi ,  bliższa  już  Rusi  i  Polski ,  wylewała  ró- 
żnemi  potem  czasami  roje  drapieżne,  mianowicie  na  Ru- 
skie książęta  w  Susdalu,  Włodzimierzu  nad  Klasmą,  i 
Perejasławie  panujące.  Teleboga  wódz  tych  Mogołów 
Kapczackich,  zniósłszy  wojska  Ruskie  niedaleko  Włodzi- 
mierza, a  zwyciężonego  Andrzeja  Jarosławowicza ,  szu- 
kać aż  w  Szwecyi  przytułku  przymusiwszy ,  przedsięwziął 
iść  za  przykładem  pana  swojego  Batukana  do  głębszej 
Europy,  mając  w  towarzystwie  oręża  i  rozbojów  Nogaja 
drugiego  wodza.  Zprzysięgły  się  pod  ów  czas  na  zagła- 
dę Polski  różne  narody.  Litwa  pod  swoim  Mendogiem, 
niechętna  Krzyżakom  za  wymuszone  darowizny  i  gwałto- 
wne ich  postępki ,  weszła  w  przymierze  z  pogaństwem  Pru- 


1)  Obacz  wyżej. 

%)  Dlaposz  na  karcie  757. 

3)  To  trzecie  wtargnienie  Tatarów  stało  się  oą  końcu  roka  1J259. 
wedłog  Baszka  i  Długosza,  to  jest  około  iwięta  Sgo  Andrzeja. 

4)  Degaignes  w  Tomie  III.  na  karcie  340. 


BOLESŁAW  WSTYDUWY.  165 

skiem,  dla  ocalenia  praw  swoich  i  religji,  a  spóloego  lak 
przeciwko  nim^  jako  i  Polakom ,  którzy  ich  sprowadzili, 
odporu.  Daniel  ksiąźe  Ruski  wróciwszy  się  do  dawnej 
dyzunji,  nie  chcąc  też  mieć  zwierzchnich  panów  nad  sobą 
w  książętach  Polskich ,  oraz  bojąc  się  podobnej  od  Mogo- 
łów  klęski,  jaką  na  Rusi  Zadnieprskiej  uczynili,  wolał  się* 
z  niemi  złączyć  dla  ocalenia  siebie.  A  tak  Tatarzy  ma- 
jąc w  towarzystwie  Litwę,  Rusinów,  Prusaków')  i  inne 
narody  barbarzyńskie ,  wzięli  za  cel  rozbojów  swoich  Pol- 
skę i  Prusy  ^).  Spólne  niebezpieczeństwo  radziło  książę- 
tom jeszcze  przed  rokiem  szukać  ligi  z  Krzyżakami ,  na 
odgłos  zbliżającego  się  pogaństwa ,  które  Ruś  Zadnieprską 
plondrowało.  Papież  Alexander  IV.  zagrzewał  Krzyżaków 
do  tej  konfederacyi :  lecz  czyli  zaszłe  między  książętami 
Polskiemi  domowe  wojny  były  na  przeszkodzie ,  czyli  Krzy- 
żacy mieli  sami  do  czynienia  z  Litwą  i  Prusami^  nie  przy- 
szło do  jedności  i  związku ,  nawet  gdy  już  Mogołowie  byli 
za  Dnieprem. 

ROK  1260. 

XXn.  Pogaństwo  mając  ot\^artą  drogę  po  zamrożonych 
zimową  porą  rzekach,  minąwszy  Ruskie  dzierżawy,  jako 
przyjacielskie,  weszli  naprzód  w  ziemię  Lubelską^),  i  udali 


1)  Baszko  na  karcie  73.  „  Jnłe  festum  sancłi  Andreae  introierant 
Tartari  cum  Pruthenis  ,  Rutenis ,  ComanU  et  aliis  gentilms  etc/* — 
Długosz  na  farcie  757. 

^)  List  AlexftDdra  IV.  do  Krzyżaków,  pozwalający  wniść  w  konfc- 
deracyą  z  Polakami  przeciwko  zbliżającym  się  Tatarom  1959.  16. 
Cal,  Januarii  w  archiwum  królewskiem. 

3)  D|ogosz  z  Baszkiem  kładną  to  wejście  na  końcu  roku  11^59. 
okofo  S.  Andrzeja.  Sandomierz  zaś  wycięty  i  zniszczony  w  roku 
następującym  około  dnia  9.  Lutego  y  jako  się  widzieć  daje  z  Listu 
Bonifacego  VIU.  papieża,  datowanym  roku  1^59,  Idus  Noyembris, 
w  którym  ten  papież  nadając  kościołowi  Sandomierskiemu  S.  Maryi 
różne  odpusty ,  jalde  ma  kościół  w  Rzymie  S.  Mariae  ad  Martires, 
wyraźnie  powiada.  „Et  hoc  factum  este  sub  A.  D,  1*60.  in  festo 
Purifieationis  B.  V,  Mariae/*^  Mylą  się  zatym  Długosz,  mówiąc  na 
karcie  759.  że  te  odpusty  z  okazyi  wycięcia  Sandomierza,  nadane 
były  od  Alexandra  IV.  Niemniej  omylne  jest  mniemanie  Kromera 
względem  czasu  zburzenia  Sandomierza^  które  on  być  rozumie  dnia 
drugiego  Czerwca,   poDiewąż  tego  dnia  wetiug  ustawy  rzeczonego 
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się  proslo  do  Zawicbosta.  Zburzony  klasztor  mniszek,  świe- 
żo przez  Bolesława  ufundowany :  doznał  tegoż  losu  i  klasztor 
Benedyktynów  Łysogórski,  jako  skład  majątków  i  przytułek 
ludzi  okolicznych^  w  czasie  trwogi  i  niebezpieczeństwa'). 
Przywodzili  Mogołom  Rusini  aż  do  Sandomierza.  Łatwo 
lyło  zedrzeć  i  zniszczyć  niewarowne  murami  miasto:  lecz 
zamek  opatrzony  garnizonem ,  i  natłoczony  mnóstwem  zie- 
mian ,  którzy  się  tam  dla  ocalenia  życia  i  fortun  schronili, 
długo  się  bronił.  Książęta  Ruscy ,  Wasilko  Włodzimierski 
brat  Daniela ,  Roman  i  Leon  synowiec  tegoż ,  widząc  tru- 
dność w  dobyciu  fortecy,  posłali  trębaczów  do  Piotra  Krempy 
starosty ,  z  ofiarą  całości  oblężonych ,  byleby  poddawszy  za- 
mek ukorzyli  się  Tatarom,  i  haracz  im  postąpili.  Lekko- 
wierny  Krempa  dal  się  zwieść  Rusinom :  owszem  obietnica- 
mi ich  złudzony,  na  ustną  z  niemi  rozmowę  poszedł,  w  to- 
warzystwie brata  Zbigniewa  i  innem  rycerstwem.  Atoli  gdy 
zabezpieczeni  jeszcze  bardziej  obłudnym  Rusinów  rozgowo- 
rem ,  zostali  od  nich  zaprowadzeni  do  wodzów  Tatarskich ; 
dzicy  pohańcy  ubitych  srodze ,  a  na  wiarolomstwo  wyrzeka- 
jących pościnać  kazali.  Takowym  z  obrońcami  swojemi  po- 
stępkiem zatrwożeni  oblężenia  straciwszy  przytomność  i 
serce,  dali  czas  Mogołom  do  wpadnienia  w  zamek.  Wycięto 
wszystkę  płeć  męzką ,  bez  względu  na  wiek  i  słabość :  same 
niewiasty  na  pastwę  lubieżności  zachowane ,  a  którzy  się  u- 
cieczką  ratować  chcieli,  nagnani  kupami  do  Wisły  w  nurtach 


papieża,  obebodzoDO  w  Sandomierzu  pamięć  obywaŁelów  ŁameczDyefa, 
pomordowanych  priez  Tatarów.  ,^Seounda  die  mensis  Junii  stipenr 
dia  spiriłualia  aposłolica  largiticne  concedimus.  Papież  tę  pamiątkę 
ebeiał  mieć  obchodzoną  w  dzień  S.  Maryi  Męczeóskiei ,  przypadającej 
w  Rzymie  dnia  2.  Czerwca.  Lecz  z  tego  nie  molna  wnosić,  aby 
tego  dnia  miał  być  wycięty  Sandomierz;  kiedy  tenże  papież  z  powie- 
ści dwa  prałatów  Sandomirskich  Bodzęty  dziekana  i  Alberta  kanonika 
oznacza  epokę  tej  klęski  in  festo  PuiHJicaUonis,  List  Papiezki  znaj- 
duje się  w  bullarium  Dominikańskiem  w  Tomie  II.  pod  rokiem  U59. 
lubo  i  tam  jest  omyłka  druku  w  położeniu  roku  1259.  zamiast  1260. 
Tenże  Kromer  zdaje  się  mylić  względem  Lublina^  jakoby  go  Rusini 
wzięli  i  naprawili  po  jego  zniszczeniu  przez  Litwinów.  Paniel  wziął 
Lublin  około  roku  1246.  jako  się  mówiło  wyżej,  Litwini  zai  spu- 
stoszyli go  później  już  po  odejściu  Tatarów. 

1)  Kromer  na  kareie  158. 
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jej  potonęli.  Pisarze  spółcześoi ')  twierdzą,  ie  z  posieczo- 
nyeh  szablami  Mogolskiemi  trapów  krew  płynąca,  brzegi 
Wiślane  zafarbowała.  Stała  się  ta  klęska,  okropniejsza 
nierównie  od  pierwszej  ^) ,  dnia  drugiego  Lutego.  Ciała  po* 
bitych  za  odejściem  nieprzyjaciół  pogrzebiono  w  kościele  pan- 
ny Maryi.  Bonifacy  VIII.  papiei ,  na  prośbę  potem  Bodzęty 
dziekana  i  Alberta  kanonika  Sandomierskich,  pamiątkę  ich 
śmierci  rocznym  obchodem  przyozdobif') ,  i  kościół  ten  ty- 
tułem S.  Maryi  męczeńskiej  nadał.  Na  odgłos  zburzenia 
zamku  Sandomierskiego ,  uszedł  PrandoŁa  biskup  do  Racibo- 
rza ,  a  Bolesław  do  Węgier  zKunegundą ,  zostawiwszy  strai 
miasta  Mikołajowi  Wojewodzie  Krakowskiemu  ^).  Wszakże 
Tatarzy  za  przywodem  tychże  Rusinów ')  zabiegłszy  znowu 
do  Krakowa ,  i  znalazłszy  miasto  próżne,  wszystkie  gmachy 
popalili,  gmin  niedołężny  wycięli,  a  plądrując  przez  trzy 
miesiące  w  okolicach  aż  do  Bitomia  w  księztwie  Opolskiem, 
także  w  Sandomierskim  w  ziemi  Radomskiej  znaczne  szkody 
porobiwszy,  i  Skarszewo  spustoszywszy^),  z  wielką  liczbą 
niewolników  i  zaborem  rzeczy  ruchomych ,  za  Dniepr  wró- 
cili się  ^).  Tak  wielka  zaś  była  trwoga  tej  nawały  w  całej 
Europie ,  że  Alexander  papież  pisał  list  do  arcybiskupa  Bur- 
degalskiego  we  Francyi^  ażeby  zebrawszy  innych  biskupów 
sobie  podległych ,  uradził  z  niemi ,  jakimby  sposobem  przez 
powszechną  krucyatę  temu  się  niebezpieczeństwu  zabieżeć 


1)  Baszko  na  kareie  73. 

2)  W  roka  ^41. 

3)  Dłogosz,  Miechowita,  Kromer.    Obacz  wyższą  notę. 

4)  Długosz  oazywa  tego  Mikołaja  kasztelanem  Krakowskim:  podo- 
bno to  jest  omyłka:  pooiewai  pod  owe  czasy  byt  kasztelanem  Adam 
herbu  Pobog,  jako  to  widzieć  w  przywilejach  Bolesława.  Kromer  go 
czyni  wojewodą.  Lecz  Klemens  herbu  Gryf  umarł  dawniej  za  świa- 
dectwem Niesieekiego.  Był  to  raczej  Mikołaj  herbu  Nałęcz,  o  któ- 
rym wspomina  przywilej  Bolesława  pod  rokiem  i;&58.  który  się  znaj- 
duje in  obseru,  practieU  Lipskiego. 

5)  „  Ducibus  Rutenorum  et  hominibus  duetum  praestanłibus  Cra- 
eoviam  adeunt,**    Dłngosz  na  karcie  758. 

6)  Przywilej  Bolesława  dany  Miechowitom  w  roku  1254.  w  Na- 
kielskim. 

7}  Długosz,  Kromer. 
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mogło ').  Dłngosz  powiada,  źe  prócz  Rasiaów,  był  sprawcą 
wprowadzenia  Tatarów  do  Małejpolski  Kazimierz  Kujawski 
urażony  na  krewnych  książąt ,  że  przeciwko  niemu  ligę  nie 
dawno  uczynili. 

X^III.  Pomnożyły  nieszczęścia  krajowe  spółczesne  od 
iiitwy  najazdy.  Mendog  król  tego  narodu ,  uciśniony  prze- 
mocą Krzyżaków ,  porzucił  już  jawnie  chrześcijaństwo ,  a 
wespół  z  Litwą,  Jadźwingami  i  Prusakami^),  którzy  się  mu 
dla  spólnej  obrony  poddali^  dobył  na  nich  oręża.  Zbudowali 
Krzyżacy  fortecę  na  górze  świętego  Jerzego  w  ziemi  Karsow- 
skiej  jeszc;se  przeszłego  roku  dla  powściągu  Kuronów^)  i 


1)  List  ptpieia  fn  monum.  Durańdi  eł  MarHne,  takie  w  MS. 
arcfaiwam  kr6lewskie|;o. 

7)  ,iAnno  eodem  Prułeni  hapłizałi  cum  suo  rege  Mendolpho^ 
propter  multa  gravamina ,  quae  ipsis  tąferebantur  a  Cruciferis ,  Ji- 
dęm  Chris tiaiiam  dąferentes,  ad  Lithuanos  abierunt,^*'  Baszko  na 
karcie  75. 

3)  j^JedificabatuP  anno  1^59.  casłrum  in  łerra  Carsoviae  in^monłe 
sancti  Georgii  etc.  *'  Diisburg  na  karcie  185.  Tenże  Diisburg  w 
rozdziale  następującym  powiada ,  iź  ta  terra  Carsoviae ,  była  pars 
terrae  Curoniae.  Stryjkowski  na  karcie  ^82.  mówi ,  ił  to  był  za- 
mek Karszowin  na  górze  S.  Jerzego  w  ziemi  Koriandzkiej ,  lecz  nie 
wvraia  gdzie  był  ten  zamek :  mylą  się  prócz  tego  względem  lat,  po- 
wiadając przeciwko  zdanii;  Diisbnrga^  dawniejszego  od  siebie  dwoma 
wiekami;  ii  się  to  działo  w  roku  1255.  pod  mistrzem  Henrykiem 
Herobuzen.  Nie  był  w  tym  roku  mistrzem  Henryk  Hernbuzen^  ale 
Andrzej  Sztukland.  Burbard  zaś  Hernbazcn  nie  Henryk  nastąpił  po 
Hannonie  około  roku  1260.  Rojałowicz  na  karcie  100.  mówi^  ii 
Carsovinum  arx  była  in  con/inio  Prussiae*  Nie  wiadomo  nam  do* 
Uadnie ,  gdzie  było  to  Carswinum  arx ,  jako  ani  to^  gdzie  była 
łerra  Carsomae,  Zdałoby  się  atoli,  ie  ta  Karszowska  ziemia  roz- 
ciągała się  od  lewej  strony  dolnego  Niemna  ^  zajmując  c^ęśó  Prus 
teraźniejszych  ^  lezących  między  tą  rzeką  a  Preglem.  Na  mappie  geo- 
graficznej przy  bistoryi  Diisborga  od  Honnebergera  ułożonej  widzieć 
Kąjsowtn  niedaleko  rzek  Pregla  i  lastern.  Niedaleko  tez  Insterberga 
w  Prusiecb  dlektorskich  leży  miasteczko  Georgenburg ,  co  podobno 
będzie  śladem  dawnego  zamku  oastri  S.  Georgii.  Wszelako  ziemia 
Karszowska  mogła  się  i  dalej  rozciągać ,  ile  moina  wnosić  z  nie- 
których koiijektor.  Haff,  czyli  odnoga  morska ,  w  którą  wpada  Nie- 
men, nazywa  się  dotąd  zalewem  Kurońskim ,  choć  teraźniejszej  Kur- 
landyi  brzegami  nie  dosięga  t  z'  czego  znać ,  ze  dawna  Kurenia  mu- 
siała mieć  obszerniejsze  nad  brzegami  morskiemi  granice,  i  zajmo- 
wać część  Żmudzi  nadmorskiej.  Miasteczko  na  Żmudzi  Korszany 
nie  dalego  Kretyngi  i  Memla  znać  daje  niejako,  ie  tam  zachodzić 
mogła  terra  Carsovia€  Diisburgowa.  Co  zaś  powiada  Kojałowiez, 
ie  Carsovinum  arx  była  in  confinia  Prussiajs ,  to  się  tłomaozyć  moie 
p  ł^rusach  Brandeburskicfa ,  graniczących  ze  Żmadzią  tak  od  Wierzbo- 
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Prnsaków.  Nie  podobała  się  ta  bodowa  Mendogowi ;  ile  gdy 
przymuszony  do  ustąpienia Kdronji  i  Żmudzi  kawalerom^  wi« 
dział  czas  i  umysły  mieszkańców  po  sobie ,  aby  dziedzictwo 
swoje  odzyskał.  Tatarzy  rozlawszy  się  poPokzcze  i  Litwie, 
byli  mu  na  pomocy ,  jako  w  bliskości  dzierżaw  Krzyżackich 
plądrujący').  Zebrawszy  zatem  wojsko,  wszedł  do  Kurlandyi. 
Część  jedna  od  czterech  tysięcy ,  obrócona  na  zniczczenie 
kraju ^):  draga  posłana  na  oblężenie  Korszowina.  Chciał  dać 
pomoc  oblężonym  Burhard  Hernhauzen  mistrz  Inflantski ;  i 
na  ten  koniec  ściągnąwszy  posiłki  tak  od  Krzyżaków  Pru* 
skich ,  jako' też  z  Rewia  od  Duńczyków ,  szedł  ku  odsieczy. 
Spotkała  go  w  tem  ciągnieniu  dwojaka  niepomyślność.  Część 
ludzi  jego,  gdzie  sam  przywodził,  napadłszy  z  zasadzek  Zmu- 
dzinowie  rozproszyli,  że  sam  ledwo  z  pogromu  uszedł'): 
drugi  zaś  udział,  gdy  się  ku  Karszowinowi  zbliżał  doszły  go 
wieści  o  grassujących  po  Kurlandyi,  Litwinach ,  i  o  zabraniu 
wielkiego  mnóstwa  ludzi  w  niewolę.  Kurlandczykowie,  któ- 
rzy mu  ^ę  nowinę  donieśli,  obiecywali  złączyć  się  z  Krzy- 
żakami na  odbicie  łupieży ,  z  tym  jednak  warunkiem ,  aby 
oswobodzone  z  rąk  Litewskich  żony  ich  i  dzieci  do  nich  po- 
wrócić mogły.  Nieludzka  mistrza  Burharda  odpowiedź ,  że 
wszelkie  wojenne  zyski  do  nich,  jako  do  panów  i  zwycięz- 
ców należeć  powinno,  tak  obraziła  Kurlandów,  że  się  z  Li- 
twinami zniósłszy  i  nastąpiwszy  naKrzyżaków^^  około  rzeki 


łowa,  zkąd  nie  nader  daleko  Georgenbnrg  wyiej  wspomniony,  jako 
i  od  Prus  nad  Nieicnem,  gdzie  niedaleko  leły  Jarborg,  jeźli  go  we- 
źmiemy za  zamek  S.  Jerzego  od  Diisbarga  wzmiankowany :  poniewai 
Prasy  ^  za  świadectwem  tegoi  Diisbarga  na  karcie  68.  miały  za  gra- 
■ice  marę  tałtum  i  Mem^lam,  to  jest  Niemen.  Niedostatek  historyi 
apółczesoycb ,  i  niedokUdne  bistoryków  opisy  tamtych  krajów,  są 
powodem  tej  niepewności,  która  nas  często  zastanawia^  i  w  wątpli- 
wości zostawuje. 

1)  List  Alesandra  lY.  wyiej  cytowany.  Biegało  to  pogaństwo  po 
Rnsi  białej  i  Podlasia. 

%)  Diisbarg  na  karcie  185.    Kojałowicz  na  karcie  100. 

3]  Kojałowicz  na  karcie  100. 

4)  Dusborg  powiada^  ie  się  ta  klęska  stała  „<&'e  beatae  Marga-' 
rełhae  (20.  Lipca)  in  terra  CuromenH  in  campo  juwta  jlumum  Dur-- 
Inn/*  Stryjkowski  na  karcie  282.'  nazywa  tę  rzekę  Durem ,  takie 
Długosz  na  karcie  762- 
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burskim  i  Ołomuckim.  Zbici  naprzód  Czesi  w  Mora  wie  około 
zamka  Ława ,  za  sprawą  Stefana  królewicza ,  zięcia  Zie- 
momysła  ksiąięcia  Mazowieckiego ').  Wszakże  za  zebra- 
niem się  innych  wojsk  Czeskich  na  granicy  Węgierskiej 
i  Rakuskiej  około  Heimburga ,  gdzie  rzeka  Morawa  wpada 
do  Dunaj  a,  tak  potężnie*  na  Węgrów  uderzyli,  ie  ich  do 
czternasta  tysięcy  częścią  zniósłszy,  częścią  wytopiwszy, 
zupełne  zwycięzŁwo  odnieśli  ^).  Ta  pomyślność  utwierdziła 
Ottokarowi  Styryą  przez  uczyniony  powtórny  traktat  3). 
Polacy  zaś  przysługując  się  Węgrom ,  lub  nieustawając 
w  domowych  zajściach,  własnych  spraw  zapominali.  Al- 
bowiem tegoż  roku  Bolesław  książę  Wielkopolski,  wyda- 
wszy Konstancyą  synowicę  ^)  za  Konrada  margrabię  Bran- 
deburskiego,  brata  Jana  i  Ottona  margrabiów,  oddał  mu 
w  zastawie  posagowej  ziemię  Santocką,  wyłączywszy  za- 
mek, od  którego  czasu  ta  część  korony  pomnożywszy  dzier- 
żawy margrabskie,  na  częste  wojny  Polaków  z  Niemca- 
mi naraziła  ^^. 


1)  Dłagosz ,  Praj.  Przywilej  Władysława  nazwanego  Chunus  cy- 
towany od  Praja  nazywa  zonę  Stefana  Elibietą  córką  Ziemomysla 
ksiązęcia  Mazowieckiego.  Kontynuator  Kozmy  Praskiego  chce  ją  mieć 
z  naroda  Channów  czyli  Rumanów-  Nie  wiadomo  jest ,  jaki  to  byt 
Ziemoroyał^  czy  syn  Konrada  zmarły  około  roku  1241.  czyli  syn 
Kazimierza  Kujawskiego  z  Konstancyi  pierwszej  iony.  Zdaje  się,  iz 
ten  Ziemomysł  był  synem  Konrada,  zmarły  około  roku  1241.  ponie- 
waż Kazimierz  ożenił  się  w  roku  1238.  z  którego  małżeństwa  choćby 
Ziemomysł  urodził  się.  w  roku  1239.  nie  miał  pod  ów  czas  nad  lat 
dwadzieścia,  a  jakżeby  córka  jego  była  żoną  Stefana,  chyba  oby- 
czajem wiekóiY  owych  w  pieluchach   mu  była  poślubiona. 

2)  W  miesiącu  Lipcu   około  Ś.  Małgorzaty.     Praj. 

3)  Obacz  Praja  i  Długosza  pod  rokiem  1260. 

4)  Przemysław  książę  Poznański  zostawił  cztery  córki.  Konstancyą 
poszła  za  Brandeburczyka.  Weronika  z  Enfrozyną  zostały  mniszu- 
mi  w  Trzebnicy.    Offka  czyli  Eufemia  mniszką  Klaryską  w  Gnieźnie. 

5)  Baszko  na  karcie  73.     „  Qui  casłellaniam  Santocensem  pro  dole 

fuidem  ohligat,  sed  non  ipsum  eastrumJ'  Z  powieści  Baszka ,  który 
ył  pod  ów  czas^  ponieważ  kronikę  swoje  doprowadził  do  roku  1271. 
widzieć  jawnie,  że  ziemia  czyli  kasztelania  Santocką  dana  była  tylko 
w  zastawie  Brandeburczykom  ^  póki  im  summa  posagowa  wyliczona 
nie  będzie,  i  że  z  tej  zastawy  wyłączony  był  sam  zamek.  Polacy 
znali ^  iż  alienacyi  ziem  swoich  czynić  nie  mogli,  mianowieie  pu- 
szczając one  w  ręce  obce.  Boleriaw  Krzywousty  oddając  Węgrom 
ziemię  Spiską  w  posagu   z  córką,  warował  sobie «   że  po. zejścia  jej 
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ROK  1261. 

XXy.  Przychodziła  tym  czasem  do  skutku  w  Prusiech, 
Litwie ,  i  w  ziemi  Jadźwingów  powszechna  narodów  onych 
przeciwko  Potakom  i  Krzyżakom  rewolucya.  Zapalił  ten 
poiar  Mendog  w  przeszłym  roku  bytnością  swoją  w  Pm- 
sach ,  a  klęską  kawalerów  Inflantskich.  P&ruszyły  się  wszy- 
stkie hordy  Pruskie,  i  obrawszy  sobie  wodzów  każda  w 
swoich  granicach'),  wszystkich  chrześcijan  i  Niemców  wy- 
biły. To  niebezpieczeństwo  dało  powód  Polakom  do  złą- 
czenia się  z  Ki*zyżakami  dla  powszechnej  obrony ,  a  odwe- 
towania  na  poganach ,  mianowicie  Litwie  przeszłorocznych 
w  Mazowszu  rozbojów.  Zebrane  w  jedno  sprzymierzone 
wojska  z  Polaków  5  Krzyżaków  i  Niemców  w  Prusiech 
osiadłości  mających,  tudzież  przybyłych  z  innych  krajów 
na  powszechną  krucyatę  ^) ,  weszli  naprzód  do  Natangji  na 


męia,  ta  ziemia  ma  się  wrócić  do  Polski,  guoad  viveret,  jak  pisze 
Bogafał  na  karcie  36.  Bolesław  Lig^oicki  pod  czas  domowych  wojen 
z  bracią^  dla  wsparcia  swego  przez  firaodebarczyków ,  nie  darował, 
lecz  tylko  zastawił  ziemię  Lubuską  in  levi  peeuniarum  ąuantitate 
za  ^iriadeetwem  Dłngosza  na  karcie  716.  Teoze  zastawił  Gorlice  i 
Sittawę,  ale  swoim  własnym  poddanym,  jako  świjidczy  tenże.  Bo- 
lesław Wstydliwy  w  darowiźnie  ziemi  Sandeckiej  S.  Kuneg^ndzie  w 
roka  11258.  jako  mówiono  wyżej,  włożył  na  nią  obowiązek,  aby  jej 
obcemu  narodowi  nie  oddawała^  terram  memoratam  ałterius  gentit 
non  appHcet  populo.  Takowem  tez  prawem  dostała  się  Konradowi 
Brandeburskiemu  kasztelania  Santocka  jure  ohligatorio.  Brande- 
bnrczycy  jak  Lubnsz  sobie  przywłaszczyli  bezprawnie ,  tak  i  tę  zie- 
mię, o  co  nastąpiły  kłótnie  i  spory.*^  Rzecz  dziwna  zatem,  ie 
Długosz,  późniejszy  dwoma  wiekami  od  Baszka  śmie  pisać  na  karcie 
760.  jakoby  Bolesław  darował  razem  z  ziemią  Santocka  Zamek^< 
„  Boleslaus  non  sano  usus  consilio ,  et  integritałi  regni  Poloniao^ 
otgus  ea  re  seissura  agehatur  parum  propitius ,  eastrum  et  eastel" 
laniam,  donat,  ohligat  et  inscribił/^  Co  innego  jest  donat^  co  in- 
nego obligat.  Wszelako  źe  Polacy  nigdy  tego  nie  mieli  za  daro- 
wiznę, świadczą  poślednie  wojny,  i  sam  Długosz.  t,Jb  eo  guogue 
tempore  castri  et  castellaniae  altenałto  orta^  longam  palestramPo^ 
lonis  et  Saxonibus ,  utnusguc  pro  illiuM  adeptione  et  proprietate 
adnitentibut  —  in  hanc  usgue  diem  religuit/' 

1)  ,jEodem  anno  (1260.)  in  vigilia  beati  Matkaei  evangeU8tae^ 
Pruteni  —  apostataverunt  a  fide  —  Et  Samhitae  guendam  dictum 
Glande,  Nactangi  Henricum  Monłe ,  f^armienses  Glappum,  Poge- 
sani  jśuetumo ,  Barii  J)tvanum  in  capiŁaneos  et  duces  sui  exeroitns 
elegerunt/'    Diisburg  na  karcie  191.     Długosz. 

i)  Diisburg  192.  lecz  o  Polakach  nic  nie  pisze.  Baszko  spółczesny 
powiada:  ^^tertia  septimana  post  diem  jSpiphaniae  (na  początku 
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początku  Lutego »  i  kraj  ten  zniszczyły.  Srogie  bezdroża 
po  lasach  i  bagniskach,  ppzjrmnsiły  do  eofnienia  się  ku 
Brandeburgowi ').  Tam  podzielone  wojska  na  trzy  hufce, 
z  których  jeden  pod  przywodem  hrabi  de  Barbie  wszedł 
do  Sambji  mając  mieszkańców  tamecznych  i  Zmndź  pusto- 
szyć. Drugi  był  zostawiony  pod  wodzem  Rejderem  przy 
obozie  i  zawadach,  na  miejscu  nazwanym  Pokarwis^). 
Trzeci  wrócił  się  do  Natangji  na  dokończenie  rabunków  i 
poźog.  Poganie  powziąwszy  przez  szpiegi  wiadomość  o 
rozdzielonych  siłach  nieprzyjacielskich,  postanowili  wszy- 
stkie po  części  znosić.  Jakoi  napadli  naprzód  na  obóz  i 
strai  zostawioną  wycięli ,  w  którym  pogromie  zginął  przy- 
wódzca  Rejder.  Potem  obróciwszy  się  na  tych,  którzy 
na  odgłos  oblężonego  obozu  przybiegli  ratować  towarzy- 
szów ,  po  kilkodziennej  z  niemi  rozprawie  wysiekli  prawi- 
wszystkich ,  a  niejakiegoś  z  wodzów  Hirszhalsa  Magde- 
burczyka  na  ofiarę  bogom  swoim  żywcem  z  koniem  spa- 
lili. Nie  lepiej  się  poszczęściło  i  hrabi  Barbejskiemu,  któ- 
rego Litwa  napadłszy  na  granicach  Sambji  i  Żmudzi ,  w 
tychże  prawie  czasach  do  szczętu  zniosła.  Wkrótce  zaś 
rozbiegłszy  się  po  Prusach,  uprzątniouych  z  milicyi  ka- 
walerskiej ,  Heilzberg  miasto  biskupa  Warmińskiega  zni- 
szczyli ,  Krejceburg ,  Królewiec  i  Bartensztejn  zamki  obie- 
gli'), a  Reszel  sami  Krzyżacy  spalili. 

XXyL  Takbliskiem  niebezpieczeństwem  nie  zaspokoiły 
się  wszczęte  dawniej  między  książętami  Polskiemi  niena- 
wiści. Nie  dotrzymał  słowa  Kazimierz  Kujawski  w  obietni- 
cy przywrócenia  Bolesławowi  Wielkopolskiemu  kasztelanji 


Lutego )  muHiłudo  ehristianorttm  Teutonieorum  et  Polonorum ,  et 
aUarum  gentium  JideUum  in  unum  recoUecła  efc.*^  —  Toi  samo 
powiada  Długosz  na  karcie  762.  in  fes  to  purifieationis  heatae  Mariae. 
1)  Braudeburg  zamek  w  Prusach  zbudowany  w  roku  1^56.  ,,ilfflr- 
Mo  BPar^deburgensis  cum  multiłudine  pugnatorum  venit  ad  łerram 
Prussiae,  et  cum  oHud  agere  non  posset,  de  consilio  magistri  et 
Jpratrum  aed\fieavił  eastrum  Brandeburg,  et  a  nomine  marchiona-^ 
fus  suif  voŁuit  apeUart,**    Diisburg  na  karcie  1^1. 

%)  Nie  daleko  Pregla  i  Królewca. 

3}  Diisburg,  Stryjkowski,  Długosz,  Kojalowiez^  Baszko. 
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Łędzkiej  ').  Boleshw  spustoszył  mu  za  to  Kujawy  *) :  i  la- 
bo Kazimierz  uiścić  się  w  obietnicy  potrzecie  przyrzekł ;  nie 
dana  rau  wiara,  ani  wprzód  wyprowadzone  wojska  z  Knjaw, 
póki  niesprawiedliwy  uzurpator  połowę  tej  kasztelanji  z 
zanikiem  od  siebie  zbudowanym  ksiąźęciu  Wielkopolskiemu, 
a  połowę  Wolimirowi  biskupowi  Kujawskiemu  nie  oddał. 
Wszakże  Kazimierz  w  nadgrodę  utraconej  Lendy,  rzucił  się 
na  udział  Bolesława  monarchy,  zabierając  mu  powiat  Lelow- 
ski  i  zamek  tam  budując.  Nie  długo  jednak  tę  zdobycz  trzy- 
mał; ponieważ  Bolesław  wkrótce  mu  ją  odebrał ').  Takowe 
Kazimierza  niesprawiedliwości  przygotowały  mu  domową 
zemstę.  Rozniosły  się  wieści,  że  Pomorzanka  powtórna  żo- 
na ^)  myśliła  zprzątnąć  trucizną  dwóch  synów  jego,  Leszka 
nazwanego  Czarnym,  dla  włosów  tej  farby,  i  Ziemomysła, 
aby  dla  swojego  potomstwa  obszerniejsze  uzyskała  panowa- 
nie. Czyli  to  była  prawda,  czyli  zmyślona  potwarz,  rzecze- 
ni synowie  uprzedzając  fatalny  dla  siebie  skutek,  a  bardziej 
jeszcze  pobudzeni  od  krajowców,  którzy  Kazimierza  nie  lu- 
bili ;  opanowali  Łęczyckie  i  Sieradzkie  księztwa,  zostawu- 
jąc  ojca  przy  samych  Kujawach  ^).  Tegoż  roku  Ottokar 
król  Czeski,  odrzuciwszy  Małgorzatę  Austryaczkę  dla  jej 
podeszłego  wieku  i  niepłodności,  wziął  za  żonę  Kunegundę, 
córkę  Rościsława  książęcia  Halickiego  ^),  urodzoną  z  Anny 


1)  Obacz  wyiej. 

^)  Około  Ś.  Bartłomieja.   Długosz. 

3)  Dłagosz,  Baszko. 

4)  Kr<H&er  powiada,  ie  niał  drugą  ionę  eórkę  Świętopełka  kfSąic- 
eia  Pomeraoji. 

5)  Baszko  ua  karcie  Ji.    Długosz. 

6)  Obacz  o  nim  wyiej.  Długosz  na  karcie  765.  nazywa  tego 
Rościsława  omylnie  dux  Bulgarorum,  Praj  w  bistoryi  Węgier- 
skiej na  kareie  310  mówi :  „Erat  Cunegundis  Rósdislai  Halicie  du-n 
eis  gnata,  ąuam  ex  Anna  Belae  regis  filia  sustulit,  ut  suo  loco  ex 
Ottoeari  literłs  ostensuri  sumus ,  in  guibus  Annam  diserłe  socrum 
mam  nuncupat,  Negue  audiendi  sunt  scrrptores  Bohemi,  qui  Cune- 
gundam  ex  Rosislao  Bulgariae  aut  Russiae  rege  natam  fuiste  per- 
hłbent,  nist  Russiae  nomine  Jfaliciam,  qtiae  Russiae  olim  pars  Jiuit, 
intelligant,  aut  Maehoviensem  ducatum ,  oui  Radislaum  praąfuisse 
ex  Belae  literis  alias  ostendimus ,  pro  Bułgaria  acceptum  vclint, 
Afgue  Conegundim  kanc  eupiOf  ne  lector  sil>i  e  memoria  sUtał  elabi. 
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córki  Beli  króla  Węgierskiego,  gdy  mało  co  pierwej  spło- 
dziwszy z  Miemkini  jakiejści  syna  Mikołaja,  oddał  mu  księ- 
zŁwo  Opawskie ,  bez  żadnego  prawa  od  Szląska  i  dzielnicy 
książąt  Polskich  na  Raciborzu  po  śmierci  Mieczysława  oder- 
wane ').  Około  tegoż  czasu  zjawiła  się  w  Polszczę  dziwa- 
czna sekta  biczowników^).  Początek  jej  dałaFrancya:  wy- 
nurzywszy się  wkrótce  w  Niemczech,  przeszła  zarazą  swoją 
do  Polski,  i  naprzód  w  Krakowie  osiadła.  Chodziły  po 
wsiach  i  miasteczkach  chłopskie  zgraje,  dając  sobie  okrutną 
chłostę  poczwórnemi  rzemykami,  i  wrażając  gminowi ,  że 
ktoby  się  tej  pokuty  przez  miesiąc  przynajmniej  nie  ujął,  ży- 
wota wiecznego  nie  osiągnie.  Pomnożyły  to  bałamuctwo 
różne  błędy,  czystość  religji  i  podania  kościoła  mieszające. 
Prandota  biskup  Krakowski  groźbą  więzienia  w  dyecezyi 
swojej^,  a  Janusz  arcybiskup  Gnieźnieński  mądremi  zakaza- 
mi i  karami  w  całem  królestwie  ten  płód  zagorzałej  imagina- 
cyi  i  pobożnego  szaleństwa  przytłumili. 

nOK  1262. 

XXyiI.  Wreszcie  zniszczone  dawniej  od  Litwy  Ma- 
zowsze, zostało  znowu  łupem  tegoż  pogaństwa.  Związali 
się  z  Litwinami  Rusini  i  Jadżwingowie  ^),  mając  na  czele 


uł  quo  jurę  Fenceslaus  Bohemus  posłea  ad  eoronam  Hungariae  ehic- 
tatuś  sit,  in  promptu  habeat.^*  Ta  KuDegnnda  by}a  siostrą  rodzo- 
ną GryfiBoy  iony  Leszka  Czaroego. 

1)  O  bacz  wyiej. 

^)  Flagellanłss.  Baszko  na  karcie  74.  „Insurreańt  guaedam  sec- 
ta  rusłicorum  t  ita  quod  alius  alium  nudatus,  tum  Unteo  ad  umbi- 
lieum  praecmctus  sequehatur,  se  ipsum  quUihet  Jlagellando  et  dor- 
sum  verhm*andOy  ąuos  duo  cum  vexillis  et  candelis  praeeedebant, 
quandam  cantilenam  praecmenłes  y  et  hoc  bis  in  die ,  videlicet  hora 
prima,  et  hora  nona  faciebant,*^  —  Obacz  Dłagosza  pod  tym  rokiem. 

3)  Stryjkowski  na  karcie  285.  „Jłutheni  cum  Lithvanis^*  Basz- 
ko na  karcie  74.  ,yRutheni  et  Lithvani  jam  inłer  se  pacłis  et  liga 
faederati.'*  Długosz  na  karcie  766.  O  tej  Rusinów  lidze  z  Litwi- 
nami^ owszem  z  Tatarami  i  z  innem  pogaństwem,  wspomina  list  Ur- 
bana IV.  papieża,  pisany  do  Ottokara  króla  Czeskiego,  o  którym  ni- 
iej  pod  rokiem  1264.  Accepimus  enim^  quod  Rutheni  schismatici  et 
Lithvani,  ac  alii  habitantes  in  confinio  (Jadźwiogowie)  quiDeum  non 
colunt  —  una  cum  Tartaris^  eorum  complicibus,  qutbus  sunt  faede' 
re  damnato  cofyuncti^  Poloniam  frequenter  hostiUter  invadunt  etc/^ 
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Mendoga  i  S  wapna  ksiąięcia  Łuckiego  i  Drohickiego ,  fiios- 
trzeńca  Daniela  króla  Ruskiego  '),  a  Łajemnemi  szlakami 
wpadłszy  w  ziemię  Czerską,  naprzód  napadali  na  wieś  Jaz- 
dów,  gdzie  Ziemo^yiŁ  ksiąie  z  synem  Konradem  i  całym  dwo- 
rem ,  nie  spodziewając  się  tego  napadu ,  bezpiecznie  prze- 
mieszkiwał. Pojmani  oba  ksiąźęU.  Okrutny  Swarno  włas- 
ną ręką  ściął  Ziemowita,  który  się  w  podziale  łupu  na  jego 
stronę  dostał.  Łaskawszy  Mendog  zachował  w  życiu  Kon- 
rada, i  tegoż  roku  wziąwszy  zań  okup  pieniężny,  wolno  go 
wypuścił.  Nastąpiło  srogie  całegp  Mazowsza  spustoszenie: 
czego  nie  mogąc  znieść  szlachta  Mazowiecka,  gdy  z  zebra- 
nem  wieśniąctwem  drogę  nieprzyjacielowi  u  wsi  Długosiedle 
zabiega,  i  mężnie  się  potyka,  przemożona  liczbą  pogan  na 
tymże  placu  poległa.  Litwini  tym  bezpieczniej  niszcząc  wło- 
ści, a  rabunki  swoje  do  samych  Kujaw  pomykając,  z  wiel- 
kim plonem  w  ludziach  i  ruchomościach  bezkarnie  do  swojego 
kraju  powrócili  ^).  Ani  mogli  Krzyżacy  dać  posiłków  sprzy- 
mierzeńcom, mając  w  Prusach  i  Inflantach  wojnę.  Cisnęli 
ich  od  rzeki  Dźwiny  wodzowie  Litewscy,  posłani  od  Mendo- 
ga,  i  pod  zamkiem  Lenuardem  bitwę  z  niemi  zwiedli,  nie 
wiadomo  z  jakim  skutkiem  ^).  Sambitowie  też  poburzeni  od 
tegoż  króla,  lubo  ich  Krzyżacy  po  razy  kilka  przy  Królewca 
znieśli  za  pomocą  wojsk  Niemieckich  ^) ,  atoli  straciwszy 
wkrótce  miasto  ^),  innych  dzierżaw  swoich  w  tychże  Prusach 
bronić  musieli.  Wszakże  po  usunięciu  się  z  Mazowsza  bar- 
bar^Kyóców,  Bolesław  książę  Wielkopolski ,  na  prośbę  Ger- 


1)  Nie  wiadomo  nam  jest,  czyim  synem  był  ten  Swarno.  Zdaje 
aię^  ie  hyl  jednym  z  książąt  Ruskich,  jako  go  mieć  chce  Kojałowicz, 
nazywając  Rusinem,  a  ksiąźęciem  Drohickim  i  Łuckim. 

%)  Baszko,  Pługosz,  Kromer,  Stryjkowski. 

3)  Kojałowicz  na  karcie  106. 

4)  Misit  {Deus)  Filhelmum  de  Juliaco  et  Marcha  Engelbertum  co^ 
mites  cum  magna  połentia  pugnatorum,  qui  annó  domini  1^62<  in 
vigilia  B,  FincenHi  (w  Styczniu)  circa  horam  vespertinam  venerunt 
ad  casłrum  Monisgberg,  Diisbnrg  na  karcie  197. 

5)  Diisbnrg  na  karcie  ^04^  Oppidum  circa  casłrum  Konigsher% 
Sambitae  —  penitus  de8truxerunt,  unde  postea  translałum  fuit  in 
vałiem  inter  Pigoram  et  casirum  etc. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.      '  12 
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trudy  Mazowieckiej,  pozostałej  wdowy  Ziemowita  '),  przy- 
słał jej  znaczne  posiłki  w  Indziacli  rycerskich  dla  obrony  kra- 
ju, a  dla  naprawy  zniszczonych  dworów,  zamków  i  włości, 
tudzież  dla  wspomożenia  głodnych  mieszkańców,  wielką  licz- 
bę żywności  i  rzemieślników.  Tenże  nie  długo  potem  ^)  przy- 
bywszy sam  do  Płocka,  zamek  tameczny  od  pogan  zburzony 
naprawił,  wałami  go  i  przekopami  wzmocnił :  a  przywróci- 
wszy całeksięztwodo  jakiegokolwiek  porządku  i  zabezpiecze- 
nia, oddał  one  wdowie  i  dwom  jej  synom  Bolesławowi  z  Kon- 
radem, zostawując  sławę«  potomnym  wiekom  dobroczynno- 
ści, i  nieskwapliwego  na  korzyść  z  cudzej  ruiny  umysłu.  Oko- 
ło tegoż  czasu  z  woli  Bolesława  monarchy,  a  porady  Pran- 
doty  biskupa, Krakowskiego,  klasztor  mniszek  Zawichost- 
skich  do  Skały  blisko  Krakowa  przeniesiony ,  dla  większej 
od  napadów  Tatarskich  ochrony  ^)  i  odległości. 

BOK  1265, 

XXVIII.  Tym  czasem  zabezpieczone  w  roku  prze- 
szłym naprawą  zamków  i  pilniejszą  strażą  Mazowsze,  oray- 
lająo  nadzieje  dalszego  łupu  w  Litwie  i  w  Rusinach,  przenio- 
sło ich  zapędy  na  inne  miejsce.  Przeszedłszy  w  miesiącu 
Styczniu  wojska  ich  si^jednoczone  z  Prusakami  przez  Wisłę, 
wpadły  do  księztwa  Łowickiego  4),  i  one  zniszczyły.  Nie- 
mniej im  szczęściło  się  w  Inflantach,  gdzie  Mendog  opano- 
wawszy Parnawę ,  zburzył  tameczny  zamek,  i  około  Dya- 
mentu  Krzyżackie  wojska  poznosił  ^).     Prusacy  też  trzyma- 


t)  Długosz  Die  muwi  kto  była  la  Gertruda  wdowa.  Hubner  w  ta- 
blicach geBealogicznych  czyni  ją  córką  Henryka  U.  ksiąźęcia  Szlą- 
skiego  zabitego  od  Tatarów.  Według  Długosza^  Gertruda  Szląska 
była  za  Bolesławem,  synem  Konrada,  a  bratem  starszym  Ziemowita. 
Być  mogło^  ie  ta  Gertruda  po  śmierci  pierwszego  męża  zaszłej  oko- 
ło roku  1249.  poszła  za  młodszego  Ziemowita. 

%)  W  jesieni  około  świętego  Michała. 

3)  Dhigosz  na  karcie  768. 

4)  Castellaniam  Łowicensem,  Baszko^  Długosz.  Myli  się  Kojało- 
wicz  powiadając  na  karcie  107.  ^yAestate  deinde  prosdma  anni 
1263.  nUHtem  Mazoviae  imrnint  Baszko  spółcsesny  kkdnie  to  w 
miesiącu  StyezDta  Idus  Januarii. 

5)  Kojałowicz  na  karcie  107. 
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jąc  zdawna  w  oblęienia  zamek  Wejsenburg^  wygnali  z  nie* 
go  Łycbi6»  i  ociekających  do  Mazowsza  w  podroży  wybili, 
a  wkrótce  po  wyjściu  tychże  Krzyżaków  dla  niedostatku  ży* 
wności  z  Krejcburga,  znieśli  zamek,  jego  zaś  obrońców  w 
pogoni  także  wyścinali').  Takowe  klęski  groziły  powszechną 
Prusom  i  Mazowszu  ruiną  przy  domowych  niezgodach  ksią- 
żąt Polskich,  gdyby  podpalca  i  przywódzca  wojny  Mendog, 
życia  przez  zdradę  domową  nie  stracił.  Umarła  mu  w  tych 
czasach  żona  Marta,  na  której  pogrzeb  gdy  zasmucony  wdo* 
wiec  sprowadził  jej  siostrę ,  żonę  Doumanda  książęcia  Za^* 
ualszezawskiego,  ujęty  uiewieściemi  powabami,  naprzód  jej 
gwałt  uczynił,  potem  do  małżeństwa  przymusił.  Takową 
zniewagę  uczynioną  łożu  swojemu  chcąc  odwetować  Dou- 
mand,  zmówił  się  na  zabicie  Meudoga  ze  Strojnatem  książę- 
ciem  Żmudzkim  ^).  Oba  byli  lennikami  Meudoga :  lecz  Stroje 
natmiał  dawno  w  myśli  opanować  księztwo  Litewskie  5  przeto 
rad  się  chwycił  tej  okazy  i.  Będąc  sam  poganinem,  burzył 
pospólstwo  na  króla,  jako  odstępcę  religji  przodków  i  hołdo- 
wnika  Krzyżaków^,  ile  gdy  Mendog  dawał  powtórnie  jawne 
znaki,  że  miał  powrócić  do  wiary  chrześcijańskiej  ').     Nie 

1)  Diiflbiirc. 

21  Oba  ci  ksiął,cta  byli  Litewskiego  rodu,  hołdownicy  Mendoga*  od 
którego  Strojnat  Żmudź,  a  Doumant  księztwo  Nowogrodzkie  trzymał. 
O  Doumancie  czyim  był  synem  nie  wiadomo.  Strojnata  Kojałowicz, 
idąc  za  Stryjkowskim,  nazywa  siostrzeńcem  Mendoga.  Wszakże  ten- 
ie  sam  Stryjkowski  na  karcie  287.  raz  go  nazywa  siostrzeńcem,  a 
razy  kilka  synowcem.  Owszem,  ie  Strojnat  byl  synowcem  Mendoga, 
pokazuje  się  z  innej  powieści  Stryj  ko  wskiego  na  tejże  karcie,  gdzie 
go  nazywa  bratem  Towciwiła  czyli  Teofila  Połockiego ,  który  Teofil 
był  sywowcem  tegoi  Mendoga. 

3)  List  Urbana  IV.  papieia  datowany  apud  Urbem  veterem  %,  Ca- 
lendas  Januarii  roku  1203.  a  cytowany  od  Rajnalda,  gdzie  ten  papież 
pisze  do  Prandoty  biskupa  Krakowskiego,  aby  garnącycli  ad  chrisłia- 
nae  Jidei  unitatem,  na  prośbę  ąfusdem  ducis  cbciał  przyjąć,  i  ludzi 
zdolnych  do  Litwy  posłać  na  przepowiadanie  wiary.  Jaśniejsze  świa- 
dectwo o  powrocie  Mendoga  do  wiary  chrześcijańskiej  w  liście  Kle- 
mensa IV.  papieia,  datowanym  w  Witerbie  1567.  13.  Cal.  Februanf 
znajdującym  się  w  Rajnaldzie,  a  pisanym  do  Ottokara  króla  Czeskie- 
go. Widzieć  tam  te  słowa:  „f/f  si  łerram  Lettoviae,  de  qua  prae- 
dictae  sedis  auctoritate  regnum  ewtitit  constitutum,  praesidente  Uli 
clarae  memoriae  Mindotay  qui  post  receptum  hapłismatis  saeramen^ 
tum  auctoritate  apostolica  coronatus  in  regem  fuit ,  tandem  a  ąui* 
busdam  perditionis  Jilus  crudeltssime  interfectus ,  etc,'' 

12* 
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miał  przy  sobie  Mendog  licznego  żołniersŁwa ,  wysławszy 
najbituiejszycli  do  Pras  i  Mazowsza :  a  na  Doumanda  tei 
żadne  padać  nie  mogło  podejrzenie;  ponieważ  on  wziął 
rozkaz  ciągnąć  z  ludźmi  swojemi  ku  Dnieprowi,  na  poskro- 
mienie wszczętych  tam  rozruchów  przez  książęcia  Nałbraw- 
skiego.  Lecz  Doumand  uczyniwszy  wczesną  zmowę  ze 
Strojnatem,  cofnął  niespodzianie  swoje  Ruśniaki  z  drogi,  i 
złączywszy  się  ze  Zmudzinami,  napadli  oba  w  nocy  na  dom 
Mendoga,  gdzie  go  zamordowawszy,  synów  jego  Rukłę  i 
Repikę  porzezać  kazali.  Wojsielko  czyli  Wolstynik  syn 
najstarszy  Mendoga,  nie  chcąc  żyć  z  ojcem  odstępcą  wiary, 
uszedł  był  dawniej  na  Ruś  do  Daniela  Halickiego:  i  tam 
przerzuciwszy  się  z  łacińskiego  obrządku  na  dyzuuicki,  oraz 
obrawszy  w  Haliczu  życie  mnisze,  udał  się  potem  do  Li- 
twy, mieszkając  nie  daleko  Nowogródka  w  Monasterze  Ła- 
wryszewskim  nad  Niemnem  ').  Śmierć  Mendoga  uchyliła 
tym  czasem  Litewskie  i  Ruskie  na  Polskę  zamachy ;  a  Krzy- 
żacy też  chcąc  dać  potężniejszy  odpór  zburzonym  na  sie- 
bie Prusakom^  ażeby  od  Polaków  przeszkody  jakiej  nie  mie- 
li, uczynili  z  Kazimierzem  książęciem  Kujawskim  umowę 
względem  zaspokojenia  dalszych  kłótni,  bitew  i  zaborów 
wzajemnych  *).  Wyznaczony  od  stron  sąd  polubowny,  na 
którym  pod  prezydencyą  Henryka  biskupa  Chełmińskiego 
obrani  ze  strony  Polskiej,  Sambor  książę  Pomeranji,  brat 
iSwiętopełka  z  Wolimirem  biskupem  Kujawskim,  a  ze  stro- 
ny Krzyżaków  Fryderyk  de  Husen,  i  Jan  de  Wegelejben. 
Roztrząsać  oni  mieli  wszystkie  pretensye,  i  one  większo- 
ścią kresek  za  przystąpieniem  arbitra  rozsądzać*  A  że  pra- 
wa Teutoński^  nie  zgadzały  się  z  Polskiemi,  zezwolono  z 
obu  stron,  aby  rzeczeni  sędziowie  napisali  i  ustanowili  ja- 
kie prawo  spólne,  któremby  się  tak  poddani  Krzyżaccy,  ja- 
ko i  Kujawscy  i  Mazowieccy  odtąd  sądzić  mogli ').  O  co^ 


i)  Stryjkowski.  —  Kojałowicz. 

2)  Kompromis  oryginalny  między  Kazimierzem  Kujawskim  i  Hań- 
nonem  mistrzem  Pruskich  Krzyżaków,  datowany  w  roku  1^63.  nie 
wyraia  jakie  były  i  o  co  te  kłótnie. 

3)  Polacy  mieli  swoje  osobne  prawa,  różne  i  oddzielne  od  prawTeu- 
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by  zaś  były  te  spory,  oraz  jaka  rzeczonych  sędziów  nastą- 
piła decyzya,  nie  wiadomo.  Być  to  mogło,  że  tam  szło  o 
własność  ziemi  Dobrzyńskiej  i  jej  sądy,  którą  sobie  udziel- 
nem  prawem  Krzyżacy  przywłaszczali,  a  Polacy  onę  do 
dzi^zicŁwa  przodków  swoich  i  najwyższej  zwierzchności 
onych  należącą  być  utrzymywali  '). 


Łooslioh.  Dla  czego  widziemy  w  pi^ywilejach  dawaych  książąt  Pol- 
skich róźoe  lokacye  miast  i  miasteczek,  w  których  się  nowym  Kolo- 
nistom pozwala  zyć  sub  Jurę  Teutonico,  Uciążliwe  cudzoziemcom 
zdawało  s\ą  jus  Polonicum^  dla  rózoych  podobno  i  arbitralnych  po- 
winności,  wkładanych  na  stan  gminny,  tudzież  dla  uciążliwych  sądów 
urzędników  Polskich  w  subseliach  grodzkich  judicia  casteUanorum ; 
ziemskich y  judieia  pala tinalia ;  oraz  ksiązący eh  judicia  post  euriatn. 
Wszakże  obywatelom  Pruskim,  za  opanowaniem  Prus  od  Krzyżaków, 
uciążliwsze  zdawało  się  samo  prawo  Teutooskie,  Widziemy  w  przy- 
wileju danym  Prusakom  od  Jakuba  arcbidyakona  Leodyjskiego,  lega- 
ta papieża  Innocentego  IV.  w  roku  1249.  te  słowa:  ,yEt  coneesse- 
runt  Udem  neophiti  (nowowiercy  Pruscy)  rcąuisiti  a  nobis,  quam  łe- 
gem  intendant,  vel  vellent  eligere,  vel  quae  vellent  saecularta  judicia 
observare;  kobito  inter  se  consilio  pełierunt  et  elegerunt  legem  mun- 
danam  (świeckie)  et  seculaiHa  judicia  Polonorum  vicinoruin  suorum. 
Ci  Polonis  vicini  byli  obywatele  Pomezanji,  Natangji  i  Wannji.  Zdaje 
się^  iż  na  tym  kompromisie  początek  wzięło  prawo  Chełmińskie,  ufor- 
mowane z  Polskiego  i  Teutońskiego  dla  uregulowania  sądów.  y,Et 
ąuia  judicia  Jrairum  terr^ae  Prussiae  discordant  a  juribus  terrae  Cu- 
jamensis  et  Masoviae,  damus  eisdem  (arbitrom)  potestatem  jus  ali- 
quod  commune  nostris  et  eorum  hominibus  siatuendi,  quod  juri  sit 
consonuin  et  aequitati, 

1)  Gdy  Konrad  przywilejem  swoim  danym  w  roku  1228,  IV.  *Vo- 
nas  Julii  in  ripa  Jluminis  Fislae  contra  civitatem  Płocko  ustąpił 
Krzyżakom  Dobrzynia  z  okolicami,  warował  sobie  najwyższą  moc  są- 
dzenia przez  appellacye.  Statuimus  etiam ,  quod  nulłus  habeatjus 
judicandi  inhabitatores  earundem  terrarum  (Dobrzyńskiej  \  włości 
Kwertz  w  Kujawach)  nisi  Udem  fraires,  excepła  tantum  familia  ducis. 
W  tymże  przywileju  Avidzieć,  że  biskup  Chełmiński  Chrystyan  odda- 
jąc Dobrzyńskie  dziesięciny  Krzyżakom  od  kmieci  linguae  Teutonicae, 
wyłączył  dziesięciny  od  kmieci  Polskich  exceptis  cultoribus  Polonis, 
Mieli  więc  zawsze  książęta  Polscy  prawo  najwyższe  sądzenia  w  zie- 
mi Dobrzyńskiej ,  a  zatem  i  zwierzchność.  Zaszła  potem  sprzeczka 
między  tymże  Konradem  i  Krzyżakami  o  tenże  zamek  Dobrzyński  z 
okolicami  swojemi,  jako  widzieć  w  liście  Grzegorza  IX.  oryginalnym 
w  roku  1236.  Fiterbii  2.  Idus  Januarii,  która  sprzeczka  zakończy> 
ła  się  wzajemną  ugodą.  Nie  wiadomo  jednak  jaką,  ponieważ  list  pa- 
piezki  jej  nie  wyraża,  odwoływając  się  do  samej  tranzakcyi.  Exhir 
bita  siquide7n  nobis  vestra  petitio  continebat^  quod  cum  inter  voseoD 
parte  una ,  et  nobilem.  virum  Conradum  duceni  Masoviae  ac  Cuja- 
viae,  ac  filiosejusex  altera,  super  castro  de  Dobrzyń  quaesiio  fuis" 
set  exorta,  tandem  amicabilis  inter  partes  oompositio  intervenitj 
prout  in  literis  cor{fectis  exinde  dicitur  plenius  contineru    Atoli  dal^ 
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ROK  1264. 

XXIX.  Coźkolwiek  bądź,  powstała  wkrótce  w  Litwie 
nowa  rzeczy  i  panujących  odmiana.  Strój  na  t  zabójca  Men- 
doga  ogarnąwszy  po  nim  to  księztwo,  wyprawił  poselstwo 
do  Towciwiła  ksiąźęcia  Połockiego  z  prośbą,  aby  do  niego 
przyjechał,  dla  wspólnej  rady  przeciwko  spólnym  nieprzy- 
jaciołom Krzyżakom  i  Polakom.  Przybycie  Połoczanina  by- 
ło fatalne  dla  Towciwiła.  Pobudzony  od  Rusaków  swoich, 
uczynił  tajemną  zmoiii:ę  z  Wojsielkiem  czerńcem,  przeby- 
wającym w  monasterze  Pińskim,  dokąd,  chroniąc  się  podo- 
bnej ojcu  klęski,  uszedł  był  z  monasteru  Ławryszewskiego, 
na  zprzątnienie  wielkiego  ksiąźęcia,  jako  poganina  i  mor- 
dercę, a  w  nadgrodę  zemsty  otrzymał  od  niego  ustąpienie 
praw  swoich  do  sukcessyi  po  ojcu  Mendogu.  Niejakiś  boja- 
rzyn Połockiy  imieniem  Prokop,  ostrzegł  Strojnata  o  zgoto- 
wanej na  niego  zdradzie  :  przeto  Strojnat  uprzedzając  wła- 
sną zguł>ę  zabił  w  domu  własnym  Towciwiła,  i  udział  jego 
zabrał.  Nie  długo  jednak  z  porwanych  zabójstwem  państw 
korzystał.  Albowiem  gdy  wkrótce  zgromadziwszy  liczne 
wojska  z  Litwy,  Żmudzi  i  Jadźwingow,  wysłał  one  na  łupie- 
nie Inflant  i  Mazowsza,  kilku  źołnierzów  przychylnych  Men- 
dogowi  i  Wojsielkowi,  zachwycili  go  w  łaźni  i  zamordowali. 
Nie  ustały  jednak  ze  zgonem  Strojnata  barbarzyńskie  napa^ 

sze  tranzakcye  oryginalne  pod  Władysławem  Łokietkiem  i  Kazimie- 
rzem Wielkim^jawDie  widzieć  dają,  ie  Krzyżacy  jeszcze  za  Konrada, 
swojego  prawodawcy  nstąpili  ma  zanka  Dobrzynia  i  całej  ziemi,  ja- 
ko zwierzchnemu  pano,  sami  tylko  niektóre  w  niej  dzierżawy  zatrzy- 
msiwszy  tem  prawem,  jakiem  inni  obywatela  koronni  possessye  swojts 
mieli.  Owszem  ze  za  Kazimierza  ksiąźęcia  Kujawskiego  syna  Konra- 
da, należał  do  Polski  zamek  Dobrzyński,  poznać  to  moina  z  listu  je- 
go w  roku  1257.  die  beałae  Enphemiae  virginia,  to  jest  dnia  17.  Au- 
gusta, w  którym  darnj^  kościołowi  Chełmińskiemu  świętej  Trójcy  po;> 
Iowę  ziemi  Lubuskiej^  i  gdzie  między  podpisami  położony  jest  Nowend 
castellanus  Dobrinensis.  Tenże  Kazimierz  umierając  w  roku  1268. 
atstawit  w  podziale  między  pozostałych  synów  ziemię  Dobrzyńską. 
Łojków  MS.  mniema  ze  około  roku  1238.  w  którym  roku  Grzegorz  IX. 
papiei  potwierdził  ugodę  Krzyżaków  z  Konradem  względem  zamku  Do^ 
brzynia,  Konrad  odzyskał  od  Krzyżaków  ten  zamek,  dawniej  od  sie- 
bie im  dany,  i  dał  im  na  to  miejsce  Lubawę.  Być  to  mogło;  ponie- 
waż Krzyżaey  w  roku  1255.  czyniąc  konwencyą  z  Kazimierzem,  ustą- 
pili mu  połowę  ziemi  Lubawskiej,  jako  to  widzieć  w  konwencyi  ory- 
ginalnej w  Dogielu. 
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df .  Wysłane  od  Aiego  wojska  iH>zlawszy  się  po  Inflantach, 
Prasach,  Mazowszu  i  ziemi  Chełmińskiej,  wielkie  szkody  oko- 
ło Parnawy  w  EsŁonji,  a  około  Czerska  i  Ojrzymowa  w 
Mazowszu ,  poczyniły  ') ,  nadto  zamek  Birgelów  do  To- 
runia niegdyś  należący  w  niwecz  zepsuły.  Papież  Ur* 
ban  lY.  usłyszawszy  o  zniszczonych  dawniej  Prusach,  a 
świeżej  klęsce  w  Inflantach  i  Mazowszu,  przez  Prusaki,  Li- 
twę, Jadźwingi  iRusiny  poniesionej,  napisał  list  do  Ottokara 
króla  Czeskiego,  zagrzewając  go  do  podniesienia  krucyaty,, 
a  kraje  Ruskie,  Litewskie  i  inne,  bądź  w  bałwochwalstwie^ 
bądź  w  dyzunii  zostające,  oddając  obcemu  książęciu  w  dzie- 
dzictwo ^),  jakoby  sam  onych  był  panem  i  zwierzchnikiem. 


1)  Dłagosz,  Stryjkowski,  Kojałowlcz,  Kroner,  Miecbowczyk.  O  tych 
Strojoata  czyli  Trojoata  oa  Mazowsze  oapadach  wspomitia  Diisburg 
na  karcie  149.  lobo  daty  nie  wyraża.  Crinoła  (Trioota  raczej  albo 
Trojnat  czyli  Strój oat)  ^/iiuf  regis  Lettovinorum  assumptis  sibi  plu 
ribus  aliis  gentibus  tisgue  ad  XXL  millfa  virorum  ad.  praelium  eon- 
gregavitj  et  dum  appropinąuaret  terrae  Prussiae,  divisił  earercitum 
suum  in  tresturmat,  guarum  unam  misit  eonti^a  Masoeianiy  alkim 
contra  Pomezaniam  et  utramgue  tei*ram  rapina  et  iacendio  deuasła- 
vit.  Reliąui  intrauerunt  terram  Culmensein ,  et  praeier  ałia  Tnala 
castrum  Birgelaw  exptignaoerunt. 

%)  List  tao  datowany  11.  nonas  Julii  apud  Urbem  vetererh  znaj- 
duje się  w  Rajoąldzie  pod  rokiem  1264.  słowa  jego  są:  Nos  enim 
apostolica  tibi  auctoritałe  concedimus,  vt  terrae  Ruthenorum  et  Liłh- 
vanorum,  quaa  per  tninisterium  tuutn^  ad  chrisUanam  Jidem,  favente 
olementia  diuina  converti,  vel  per  te  expugiiari  contigerit,  (dummo- 
do  praedictis  fratribuSj  seu  ąuibuscunąue  alUs  całholicis  jus  in  ter^ 
ris  eisdem  non  competat)  coUatis  in  iis  christi  Jidelibus,  in  tuo  et 
haeredum  tuorum  dominio  perpetuo  debeant  permanere.  Papieże  z 
cesarzami,  mieniąc  się  byc  na  ów  czas  najwyzszemi  świata  całego 
zwierzchnikami ,  dawali  koma  chcieli  różne  państwa ,  mianowicie  w 
barbarzyństwie  i  bałwochwalstwie  zostające,  lubo  na  to  żadnego  pra- 
wa nie  mieli.  Wszelako  w  tej  swojej  mniemanej  donacyi  papież  wy- 
łącza Krzyżaków  i  innych  książąt  katolickich,  prawo  jakiekolwiek  ao 
rzeczonych  ziem  Litewskich^  Raskicb  i  Jadźwioskicb  mających.  Gzem 
obala  własną  swoje  darowiznę ;  ponieważ  do  Rosi  i  ziemi  Jadzwiń' 
sklej  ksiąięta  Polscy  prawo  mieli.  A  Litwa  też  miała  swojego  Wol- 
stynika,  naturalnego  dziedzica,  którego  papież  Innocenty  dawniej^  na 
prośbę  ojca  Mendoga  królem  uczynić  i  koronować  pozwolił.  Przywła- 
szczał sobie  Urban  papież  do  tych  państw  jakoweś  prawo,  wziąwsz^ 
dawniej  in  Jus  et  proprietatem  od  Daniela  ksicztwo  Ruskie,  a  od  Men- 
doga Litewskie  zwyczajem  czasów  tamtych,  gdzie  książęta  dla  otrzy- 
mania koron,  państwa  swoje  papieżom  pod  protekcyą  poddawali.  Po- 
dobną dooacyą  Litwy  uczynił  także  papież  Klemens  IV.  temuż  Otto- 
karowi  roku  1267.  13.  Cal,  Februarii  Fiterbii,  z  temiż  warunkami. 
List  ten  znajduje  się  w  Rąjnaldzie  pod  rokiem  wzmiankowanym. 
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XXX.  Lecz  próźoe  były  i  dalekie  Czeskie  posiłki  aa 
powściąg  zburzonego  pogaństwa.  Litwini  wespół  ze  Zmu- 
dzinami  i  Jadźwingami,  wezwawszy  z  Pińska  do  Eiemo- 
wa,  zkąd  Ryngold  ojciec  Mendoga  przeniósł  do  Nowogró- 
dka stolicę  książęcą ,  Wojsielkę  mnicha ,  królem  go  swoim 
obwołali.  Nowy  monarcha  wszedłszy  w  ligę  ze  Swarno- 
wem  zabójcą  Ziemowita ,  ksiąźęciem  Łuckim  i  Drohickim, 
a  przyjacielem  ojcowskim^  wpadł  do  księztwa  Sandomier- 
skiego ,  i  kraj  tameczny  aż  do  Iłży  spustoszył  ^).  Z  dru- 
giej strony  Jadźwingowie ,  sprzymierzeńcy  Wojsielka ,  ni-, 
szczyli  ustawicznemi  wypadami  Mazowsze  i  ziemię  Lubel- 
ską. Na  poskromienie  barbarzyńskiej  nawały,  nakazał  Bo- 
lesław we  wszystkich  państwach  swoich  pospolite  ruszenie. 
Potrzebowała  ta  wyprawa  całych  sił  królestwa.  Jadźwin- 
gowie byli  waleczni  i  odważni.  Jeden  z  nich  dziesięciu 
nieprzyjaciołom  placu  dostawał.  Śmierć  w  bitwach  podjęta, 
tym  pożądańsza  była  dla  nich ,  że  i  po  zgonie  nadzieję  mieli 
d:yszeć  pozostałych  potomków  rycerskie  o  sobie  w  pieniach 
pochwały:  a  kto  raz  do  boju  stanął,  nie  ustąpił  z  niego 
chyba  zwycięzca  lub  zabity^).  Mieli  oni  swoich  wodzów: 
a  choć  Polakom  zdawna ,  mianowicie  od  Kazimierza  Spra- 
wiedliwego hołdowali,  i  świeżo  książętom  Polskim  poddali 
się;  atoli  przez  zwykłą  nieoświeconym  i  nierządnym  na- 
rodom chęć  łupieztwa,  wiążąc  się  z  Rusinami,  Litwą  i 
Prusakami  jako  pograniczni,  kraje  koronne  łupili.  Nie 
pomagała  im  świeżo  wprowadzona  z  religią  obyczajność^ 
z  woli  Ąlexandra  lY.  papieża ,  na  żądanie  Bolesława  mo- 
narchy, który  dla  ich  oświaty  kapłany  uczone  posłał,  i 
biskupa  mieć  pragnął  3^.  Rozdrażnili  ich  Krzyżacy  ostro- 
ścią łakomego  rządu,  a  Polska  w  nieustających  między 
książętami  zwadach  słabość ,  zuchwalszemi  uczyniła.     Woj- 


1)  Kojałowicz,  Stryjkowski. 

^)  Długosz ,  Ki^omer ,  Miechowita.  O  Jadźwioeach  obacz  w  Tomie 
VI. 

3)  List  Alexandra  IV.  do  arcybiskupa  GoieznicDskiego  cytowany 
od  Długposza  na  karcie  771.  bez  daty.  —  Ballariam  Franciszkańskie 
kładnie  go  pod  rokiem  1^56. 
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ska  koronne  zebrały  się  pod  Zawichost  pod  przpi'odem 
samego  Bolesława.  Prowadził  one  monarcha  do  krajn  nie- 
przyjacielskiego, rozdzieliwszy  na  kilka  hufców,  pod  udziel- 
nemi  wodzami,  i  tylną  straią  obwarowawszy,  z  najści- 
ślejszym rozkazem  pilności  porządku.  Z  niemniejszą  usil- 
nością .  gotowali  się  Jadźwingowie  na  przyjęcie  Polaków. 
Nad  wszystkiemi  ich  przywódzcami  miał  najwyższą  zwierz- 
chność niejakiś  Komat'),  mąź  w  kraju  znaczny  i  w  woj- 
nach doświadczony.  Wyszli  barbarzyńcy  naprzeciw ,  uprze- 
dzając zniszczenie  włości  swoich ,  i  dnia  23.  Czerwca  ze- 
szli się  z  Polakami  o  wschodzie^)  słońca.  Bolesław  widząc 
zbliżających  się  Jadźwingów,  wywiódł  przeciwko  nim  woj- 
ska uszykowane.  Potykały  się  oba  narody  potężnie ,  jeden 
na  drugiego  ślepo  i  zapalczywie  nacierając;  tak  iż  kiłka 
godzin  z  wątpliwem  zwycięż twem  bitwa  trwała.  Atoli  gdy 
Polacy  wielkością  przemagali,  a  wódz  najwyższy  Komat 
kopiami  skłóty  życie  stracił,  poczęli  Jadźwingowie  ustawać: 
wszakże  z  nich  żaden  z  miejsca  nie  ustąpił,  aż  wszyscy 
do  jednego  mężnie  się  bijąc,  i  nierówny  odpór  dzielną 
śmiałością  dając ,  na  placu  polegli ,  nie  bez  pomsty  śmierci 
i  zwycięztwa.  Kroniki  nasze  świadczą,  że  w  tej  bitwie 
cały  ich  prawie  naród  z  gruntu  był  wygładzony,  miano- 
wicie szlachta ,  tak  dalece ,  iż  tylko  mało  co  chłopstwa  z 
niego  pozostało,  które  się  potem  z  Litwą  zmieszawszy, 
zostawiło»  pustą  krainę  na  nowe  osady.  Jakoż  Bolesław 
ostatki  tych  niedobitków  gwałtem  i  pod  karą  śmierci  ka- 
zawszy pochrzcić'),  całą  ziemię  Podlaską  Mazurami  iPo- 


1)  Major  inter  duces  Comath  princeps  erał.  Długosz  na  karcie 
770. 

%)  Nie  wiadomo  gdzie'  była  ta  potyczka.  Kronikarze  nasi  tylko 
powiadają^  ie  oa  granicach  gdzieś  Podlaskich  i  województwa  Lubel- 
skiego. ^ 

3)  Dłagosz  z  Kromerem  powiada ,  że  Bolesław  po  tąj  wygranej 
prosił  a  papieża  tJrbana  o  postanowienie  biskupa  w  kraju  Jadźwin- 
gów^ i  ie  papież  na  to  pozwolił,  zalecając  arcybiskupowi  Gnieźnień- 
skiemu ,  aby  tam  nowe  biskupstwa  erygował.  Mylą  się  atoli  Długosz 
cytując  bullę  Alexandra  IV.  który  juz  w  ten  czas  nie  żył,  dokona- 
wszy traema  laty  pierwej,  to  jest  w  roku  1^61.  Żądanie  Bolesława 
względem  erekcyi  biskupstwa  Jadźwińskiego  było  H>koło  roku  1)^56. 


186  mST.  NAA.  POLSKIEGO 

lakami  osadził,  których  potem  liczbę  Raś  pograniczna  po- 
mnażając ,  nowych  w  teraźniejszych  zacnych  familiach  Po- 
dlaskich mieszkańców  ujrzała'). 

XXXI.  Pomyślniejszym  torem  szły  rzeczy  dla  Prusa- 
ków z  Krzyżakami.  Zniszczywszy  w  przeszłym  roku  nie- 
które zamki  Krzyżackie,  przystąpili  do  oblężenia  Barten- 
sztejnu.  Postępek  okrutny  kawalerów^  którzy  trzydziestu 
zakładników  Pruskich  u  bramy  zamkowej  powieszać  kazali, 
rozjątrzył  bardziej  nieprzyjaciela.  Stracili  wprawdzie  przy 
tern  oblężeniu  Prusacy  znaczną  część  ludzi  swoich ;  jednalu 
oblężeni  nie  mogąc  podołać  nieustającym  szturmom,  opu- 
ścili zamek,  udając  się  ku  Elbindze  i  Królewcu.  Wzięcie 
Bartensztejna  uczyniło  Prusaków  zdolniejszemi  da  wypadu 
z  niego  i  szkodzenia  Krzyżakom^).   Złączywszy  się  wkrótce 


poDiewaź  bulła  cytowana  przez  Dła^osza  jest  pisana  w  tym  .czasie. 
Hartknoch  in  Rep,  Pol.  cytaje  fałszywie  Kromera  na  karcie  440. 
jakoby  zdaniem  jego  biskupstwo  Łuckie  było  ufundowane  za  Bolesła- 
wa Pudyka.  Kromer  namieniwszy  tylko  o  wyjednaniu  bnlLi  papie- 
zkiej  przez  tegoi  monarchę ,  i  nie  powiedziawszy  nic  o  tern ,  jeżU 
ta  bulla  przyszła  do  skutku,  lub  jezli  biskupstwo  Łuckie  było  zaraz 
nfandowaae^  powiada  tylko,  ie  ziemia  Jadźwingów  za  jego  czas6w» 
jak  i  teraz  należała  do  dyecezyi  Łuckiej.  Co  wcale  nie  probnje  u- 
fuodowania  (v  Łucku  pod  ów  czas  biskupstwa  dla  Jadźwingów.  Łnck 
za  czasów  Bolesława  należał  do  książąt  Ruskich ,  do  Swarna  sio- 
strzeńca Daniela^  a  cóżby  tam  miała  robić  katedra  Jaźwiecka.  U- 
fundowane  było  biskupstwo  Łuckie  za  Ludwika  króla,  gdy  już  Rui 
i  Wołyń  do  Polski  spokojnie  i  trwale  należały^  a  z  pomnożeniem  się 
w  tych  krajach  katolików  udzielnego  biskupa  potrzebowały.  Jeźli 
zatym  był  jaki  projekt  fundacyi  biskupstwa  dla  Jadźwingów,  tedy 
nie  w  Łucku  ale  w  Łukowie^  które  miasto  było  na  pograniczu  Ja- 
dźwingów, jako  się  o  tern  mówiło  wyżej  po  kilka  razy  ze  świade- 
ctwa listów  papiezkicb.  To  jednak  biskupstwo 'Łukowskie  nie  przy- 
szło do  skutku,  podobno  dla  przyczyny,  że  bulla  Alexandra  miała 
W  sobie  warunek^  dummodo  łerra  ipsorum  JazeĘutn  infra  alicujus 
cpiscopatus  limiłes  non  existat.  Bo  lubo  biskup  Krakowski ,  do  któ- 
rego dyecezyi  należała  ziemia  Łukowska,  i  w  której  dla  odległości 
miejsc  j  jaku  widzieć  w  liście  innym  papiezkim,  dopełniać  powinności 
swoiej  nie  mógł,  pozwolił  na  tę  erekcyą:  mógł  jeduak  temu  przeszko- 
dzie biskup  Lubuski,  który  nad  katolikami  w  Rusi,  a  może  dla  przy- 
Rgłości  i  nad  Jadżwingami  chciał  swoje  utrzymać  jurysdykcyą,  jako 
się  mówiło  wyżej. 

1)  Długosz,  Kromer,  Miechowita  i  inni. 

2)  Diisborg  ua  karcie  216.  Długosz  zamiast  Bartensztejnn  położył 
Bergfrydt,  z  dodatkiem  ,  że  go  sami  Krzyżacy^  żeby  się  nie  dostał 
nieprzyjacielowi,  spalili,  lify  poszliśmy  zaDiisbargiem,  jako  rzeczy 
»\voich  lwiadofflszvu. 
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Z  Łilwioami  i  Żmudzią ,  usiłowali  takie  wygnać  Miemoów 
z  Saoibji,  i  zamek  Welaa  nad  Preglem  rzeką')  opasali. 
Zabicie  jednego  z  wodzów  Litewskich  uchyliło  nieprzyja^ 
ciół  od  dalszego  szturmu.  Wszakże  Prusacy  uwolniwszy 
się  już  od  garnizonów  Krzyżackich  w  części  Prus  Ma- 
zowszu przyległych ,  przez  zabranie  ich  zamków,  weszli  w 
ziemię  Chełmińską  z  temiż  Litwinami.  Warowniejsze  fortece 
ocalały  od  pożóg:  domy  i  inne  gmachy  około  nich  pobu* 
dowane  od  mnożących  się  Niemieckich  osadników,  tudzież 
4^ł0ski  i  dwory  mniej  obronne,  zostały  prawie  wszystkie 
ogniem  zniszczone :  a  lud  słaby  i  nieorężny  w  niewolę  po- 
szedł. Puścili  się  w  pogoń  za  niemi  Henryk  mistrz  pro* 
wincyalny  ze  wszystką  potęgą  Krzyżacką.  Dościgniony 
nieprzyjaciel  w  ziemi  Lubawskiej  nie  zląkł  się  wydać  bi- 
twy kawalerom ,  na  której  oni  czterdziestu  braci  i  samego 
mistrza,  tudzież  całe  prawie  wojsko  stracili^).     W  tymże 


1)  Diisbarg  na  karcie  217.    Kojałowicz  na  karcie  1^3. 

%)  Diisbnrg  na  karcie  118.  —  Wojska  Krzyżackie  składały  się  % 
kawalerów  Krzyżackich^  z  ich  lenników^  i  pielgrzymów^  czyli  ludzi 
wędrownych^  którzy  do  Pros  na  wojnę  krzyżową  w  nadzieję  odpu- 
stów i  męczeństwa  przychodzili.  Kawalerowie  przywodząc  tem  woj- 
skiem, sami  się  bili,  jako  mówiono  wyiej  po  kilkakroó.  Lennicy, 
czyli  lodzie  osiadli  pod  prawem  Krzyzackiem  w  ich  ziemiach ,  obo- 
wiązani byli  stawić  pewną  kwotę  lodzi  zbrojnych^  wedłogp  miary 
trzymanego  gruntu.  Tę  ustawę  widzieć  w  przywileju  Chełmińskim^ 
danym  obywatelom  Praskim  od  Hermana  de  Salza  wielkiego  mistrza 
w  roku  123S.  V.  Cal.  JanuaHi ,  a  potwierdzonym  od  Eberharda  de 
Sejne  w  Dogiela  na  karcie  %\,  Statuimus  ut  gnicungue  guadraginta 
mansos  vel  ampHus  a  domo  ngstra  emerit,  is  cum  plenis  armis  et 
dextrario  operto ,  et  armis  łalibus  competente  ^  et  aliis  duobus  ad 
miimt  eguis.  —  Qui  vero  pauciores  mansos  hahuerit ,  eum  piata  et 
aliis  leoioribus  armis  et  uno  eguo  ad  artna  talia  compelente  debet 
cum  fratribus  nostris  pergere,  Z  tych  wyrazów  przywileju  poka- 
zuje się,  ze  Krzyżacy  w  Prusach  wyprowadzali  w  pole  dwojaki  ga- 
tunek  rycerstwa^  to  jest  cięiką  i  Lekką  jazdę,  uformowaną  na  spo« 
sób  wojowania  Niemieckiego.  Kto  z  obywatelów  posiadał  40.  łajiów 
czyli  włók  Flamandzkich ,  ten  sam  stawał  osobiście  cum-  plenis  ar- 
mis,  to  jest  w  szyszaku  i  w  zbroi  całkowitej,  jak  nazywamy  cała-^ 
fractusj  z  koniem  podobnie  zbrojnym  eum  dextrario  operto  y  takie 
z^  dwoma  pacholikami.  Mający  mniej  gruntu  stawali  z  jednym  ko- 
niem ,  odziani  w  pancerz  nazwany  łaciną  tegowieczną  piata.  Rze- 
mieślnicy takowej  zbroi  nazywali  się  platner^  zkąd  urosła  słowo 
ntisze  płatnerz ,  robiący  zbroje  i  rynsztunek  róinego  gatunku.  Cięiko 
uzbrojeni  mieli  kopie ,  jak  nasi  dawni  Uasarze  :  lekko,  pałasze  i  łuki,  * 
jak  nasze  dawniej   chorągwie  pancerne  czyli  kozackie^   bo  to  w  sta- 
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roka  Henryk  biskup  Chełmiński  Dominikan,  który  przed 
kilką  laty^)  kapitułę  swoje  poddał  pod  ustawy  kanoników 
regularnycłi  świętego  Augustyna;  nie  mając  dosyć  na  tern, 
bez  wiedzy  i  zezwolenia  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego,  jako 
metropolity,  zniewolił  tęż  kapitułę  do  przyjęcia  reguły  i 
habitu  Krzyżackiego.  Namówili  go  do  tego  Krzyżacy  z 
mistrzem  swoim,  chcąc  tym  sposobem  gruntować  powoli 
oddzielność  swoje  od  Polski  w  rzeczach  świeckich  i  du^ 
chownych ;  a  biskup  Warmiński  Anzelm  urodzeniem  z  Nie- 
miec^  z  Misnji ,  powołaniem  mnich  Krzyżacki  ^) ,  będąc  pod> 
ów  czas  legatem  papiezkim  w  Prusach  to  potwierdził^). 
Około  tegoż  czasu  kroniki  nasze  o  szerzącem  się  w  Pol- 
szczę wielkiem  powietrzu  wspominają,  którą  klęskę  widok 
trzymiesięczny  komety  poprzedził. 


rozytności  jedno  zoaczył».  Późniejsi  mistrzowie  Krzyżaccy  począwszy 
od  Winryka  de  Kniprode ,  który  zył  za  Kazimerza  W.  dla  ćwicze- 
nia młodzi  Praskiej  w  sztuce  wojennej,  ustanowili  igrzyska^  na  któ- 
?rch  mieszczanie  strzelali  do  kurka,  a  drudzy  zbijali  się  kopiami, 
en  obyczaj  wszedł  do  krajów  Polskich^  i  długo  trwał  do  naszych 
prawie  czasów. 

1)  Obacz  wyżej. 

*Z)  Hartknoch  w  dyssertacyi  14.  na  karcie  ^13. 

3)  Długosz  na  karcie  771^.  Jak  ziemia  Chełmińska  należała  w  da- 
wniejszych latach  przed  Konradem  ksiąźęciem  Mazowieckim  do  Polski 
i  do  księztwa  Mazowieckiego ;  tak  jurysdykcya  w  niej  duchowna  nale- 
żała do  biskupów  Płockich,  którzy  razem  byli  biskupami  Mazowie- 
ckiemi.  Podział  kraju  między  synami  i  wnukami  Krzywoustego^  u- 
czynił  ich  mniej  zdolnemi  do  powściąga  Prusaków  sąsiednich,  choć 
zdawaa  Polskich  holdowników.  Napadali  oni  na  przyległe  sobie  Ma- 
zowsze i  na  ziemię  Chełmińską,  burząc  często  zamek  tameczny  i 
okolice.  Zdawały  się  najdzielniejszym  orężem  do  ugłaskania  tej  dziczy 
duchowoe  nauki.  Około  roku  1211.  Chrystyan  moich  ^  zdaniem  nie- 
których Cysters  z  Oliwy  poczyniwszy  w  Prusiech  różne  pożytki  w 
nawróceniu  wielu  Prusaków,  szedł  sam  do  Rzymu  dla  oznajmienia 
o  tem  Innocentemu  UL  papieżowi ,  i  dla  utorowania  sobie  drogi  do 
nowego  biskupstwa.  Innocenty  zlecił  to  nowe  chrześcijaństwo  Pruskie 
arcybiskupowi  Gnieźnieńskiemu  Henrykowie  pókiby  tam  udzielnego 
biskupa  nie  postanowił.  Wyświęcony  na  biskupstwo  Chrystyan  około 
roku  1215.  nosił  tytuł  biskupa  Pruskiego.  Był  on  suffraganem  arcy- 
biskupa Gnieźnieńskiego e  tak  jak  inni  Polscy  biskupi,  co  poznać  z 
listów  papiezkich ,  w  których  gdzie  tylko  zachodziły  interessa  neofi- 
tów Pruskich  e  zawsze  się  papieże  do  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego 
odwoływali.  W  postępie  czasu  ^  to  jest  około  roku  1222*  Konrad 
'książę  Mazowiecki,  kilką  lat  [pierwej  ^  nim  Krzyżaków  sprowadził, 
darował  Chrystyanowi  część,  ziemi  Chełmińskiej  ,  a  Honory  III.  papież 


w 
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ROK   1265. 

XXXII.  Niemniej  żałosne  przypadki  zasmuciły  Polskę, 
roku  następującym,     Swarnon  książę  Ruski ,  na  Woly- 


tę  donacyą  w  rok  potwierdził,  jako  się  mówiło  w  Tomie  VI.  faisto- 
ryJ.  Gedeon  teł  czyli  Getko  biskup  Płocki,  którego  jiirvsdykeya 
obejmowała  ziemię  dawoiej  Chełmińską,  wespół  z  kapitułą  swoją 
ustąpił  Cbr}'StyaDowi  de  omni  jurę  tam  spirihtali,  guod  idem  epi^ 
scopus  et  suum.  eapitulum  in  praedicto  Culmensi  dominio  olim  łia^ 
huerunt ,  videlicet  ab  eo  loco  ubi  Dt^wanca  de  Prussia  egredihir  etc. 
Odtąd  biskap  Praski  począł  być  niejako  biskupem  Chełmińskim  z  łaski 
Konrada  ksiąięcia^  i  biskupa  Mazowieckiego  ^  lubo  jeszcze  imię  oosil 
biskupa  Pruskiego  az  do  roku  1^43.  Gdy  Krzyżacy  w  przeciągu  lat 
kilkunastu  od  wprowadzenia  swojego  podbili  znaczną  częśó  Prus ,  to 
jest  Pomezanią^  Warmią  i  Sambią,  a  z  tem  podbiciem  pomnożyła 
się  liczba  oowowterców^  Innocenty  IV.  papież  wysłał  w  roku  1^43. 
legata  swojego  Wilhelma,  dawniej  biskupa  MuŁyny,  tak  dla  zaspo- 
kojenia zamieszków  Praskich  i  Pomeranskicb  ^  jako  tei  dla  rozrzą- 
dzenia hierarchji  kościelnej  w  Prusach^  a  ustanowienia  tam  i  okre- 
ślenia nowych  dyecezyi.  Wilhelm  podzielił  Pro ssy  na  trzy  dyecezye^ 
Sambińską,  Pomezańską  i  Warmińską  in  terra  Prusnoe^  a  w  ziemi 
Chełmińskiej ,  która  się  zawsze  w  starożytnych  pismach  udzielnie  kła- 
dnie  terra  Culmensis ,  jako  do  Prus  nigdy  nie  naleiąca,  nową  także 
i  czwarlą  dyecezyą  między  Ossą^  Drwencą  i  Wisła-  z  przydatkiem 
do  niej  ziemi  Lubawskiej  erygował.  Listy  Wilhelma  legata  i  papieża 
loaocentego  IV.  widzieć  w  przydatkach  Diisburga  i  w  archiwum  króla 
Jmci,  lubo  w  nieb  nie  wyrażają  się  imiona  dyecezyi  innych  trzech 
Pruskich^  prócz  Chełmińskiej.  Ten  podział  dal  exystencyą  czterem 
udzielnym  biskupom  w  Prusach  i  w  Chełmińskiej  ziemi,  które  dye- 
cczye  dotąd  były  pod  jednym  pasterzem  episcopus  PrussiaCy  a  dawny 
biskup  Pruski  obrał  sobie  Chełmińską. 

Mało  co  przed  tą  erekcyą,  to  jest  w  roka  1^37.  złączyli  się  ka- 
walerowie mieczowi  Inflantscy  z  Krzyżakami  Pruskiemi  w  jeden  za- 
kon. Wkrótce  też  potem  tenże  papież  laoocenty  erygował  biskupstwo 
Ryskie  na  dostojność  arcybiskupa  i  metropolity  Prus,  Inflant  i  Estonji 
w  osobie  Alberta  II.  Niemieccy  pisarze  wnoszą  z  tego  związku  Krzyża- 
ków Inflantskich  z  Pruskiemi^  oddanie  Prus  i  Inflant  metropolicie  Ry- 
skiemu, bo  innych  dowodów  nie  mają,  że  w  tymże  czasie  i  biskup- 
stwo Chełmińskie  do  Krzyżanów,  oraz  do  metropolji  Ryskiej  ńależeó 
poczęło.  Mylą  się  jednak.  Jak  ziemia  Chełmińska  oddzielnie  zawsze 
chodziła  od  Prus ,  tak  i  jej  biskupstwo  nie  podlegało  metropolicie  In- 
flantskiemu  i  Pruskiemu,  ale  Gnieźnieńskiemu:  choć  inne  Inflantskte 
i  Praskie  mogły  do  niego  należeć.  Papieże  erygując  nowe  biskupstwa 
poddawali  one  komu  chcieli:  nie  czynili  atoli  krzywdy  dawnym  me- 
tropolitom,^ tak  jako  papież  Grzegorz  IX.  dając  pozwolenie  temuż 
Wilhelmowi  legatowi  swojemu  kreować  nowe  biskupstwa  w  Inflantach 
iw  Estonji,  nie  chciał  przez  to  uwlekać  prawom  nad  dawniejszemi 
biskupami  metropolity  Lundeńskiego  w  Estonji  Lundensis  ecclesiae 
saloo  jure^  jako  to  widzieć  w  Dogielu  na  karcie  14.  A  jakżeby  kreu- 
jąc biskupstwa  w  Prusach,  miał  dawniejsze  od  innych  biskupstwo 
Chełmińskie,   bo  w  roku  1^15.  pod  imieniem  Pruskiego  początek  bio- 
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niu  i  w  ziemi  Chełmskiej  z  państwami  koronnemi  sąsia- 
dujący, wysłał  na  pustoszenie  księztwa  Sandomierskiego, 
liczne  kupy  zbrojnych  Rusinów.  Przydał  mu  swoich  Li- 
Łwinów  Wojsielko  dawny  przyjaciel  Swarnona ,  mając  świe- 
żą urazę  na  fiolesława  za  zniszczenie  Jadźwingów,  któ- 
rych nieraz  pomocy  Litwa  w  wojnach  swoich  przeciwko 
Polakom  i  Krzyżakom  używała ').  Wpadł  nagle  nieprzy- 
jaciel, i  przez  kilka  dni  bezkarnie  kraje  tameczne  łupił. 
Wszakże  szlachta  Sandomierska,  nie  czekając  pókiby  się 
wojska  narodowe  zebrały ,  uzbroiwszy  wieśniaków  swoich, 
wyszła  przeciwko  łupieżcom ,  i  ztoczywszy  z  niemi  bitwę, 
częścią  rozproszyła,  częścią  w  niewolę  pobrała ,  odzyska • 
wszy  cały  plon  zdobyty  na  włościanach.  Nie  było  spokoj- 
ności  i  w  Wielkiejpolszcze.  Konrad  margrabia  Brandeburski, 
pojąwszy  przed  czterema  laty  *)  w  małżeństwo  Konstancyą, 
córkę  Przemysława  książęcia  Poznańskiego,  otrzymał  od 
Bolesława  stryja  w  suttimie  posagowej  ,  kasztelanią  czyli  po- 
wiat Santocki  prawem  zastawnem.  Wyłączony  był  od  tej 
zastawy  sam  zamek,  mający  dotąd  w  sobie  garnizon  Polski. 
Zaufanie  w  wierze  sąsiedzkiej ,  uczyniło  strażnicze  żołnier- 
stwo  niedbałem  w  pełnieniu  swoich  powinności.  Z  tej  okazyi 


race ,  w  krajn  Polskim  erygowane^  nadane  od  książąt  Polskich,  pod- 
dawać pod  rząd  Krzyżaków  i  obcego  metropolity.  Miał, zatem  Dłu- 
gosz sprawiedliwą  przyczynę  mówić,  źe  Henryk  bisknp  uczynił  tę 
reformę  kapituły  swojej ,  strojąc  onę  w  habity  mnisze ,  bez  woli  me- 
tropolity swojego,  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego,  pod  którego  prezy- 
dencyą  na  synodach  prowiocyonalnych  zawsze  się  dotąd  znajdowali 
między  innemi  Polskiemi  biskupami  biskupi  Chełmińscy.  Krzyżacy 
chcąc  powoli  samych  biskupów  podbić  pod  swoje  władzę,  starali  się 
naprzód,  aby  oni  regułę  i  suknie  przyjmowali,  jakoby  dla  ściślejszej 
jedności  z  ich  zakonem,  i  zdolniejszych  sił  przeciwko  pogaństwu: 
W  rzeczy  zaś  samej ,  aby  w  przeciągu  czasu  nad  niemi  panowali. 
Kromer  powiada,  ie  dopiero  w  roku  1295.  za  Przemysława  króla 
biskupstwo  Chełmińskie  zupełnie  od  Krzyżaków  było  oderwane ,  kiedy 
jui  Krzyżacy  więcej  mieli  zdolności,  podbiwszy  zupełnie  Prusy,  na 
samych  Polaków  oręż  obrócić.  Grunovtus  Tractatu  IX.  na  karcie 
130.  wspomina  o  późniejszym  jeszcze  od  daty  Kromerowej  przywile- 
ju, który  otrzymał  Konrad  Zolner  mistrz  Krzyżacki,  aby  biskupi 
Pruscy  Ryskiemu  arcybiskupowi  byli  podiegłemi.  Zolner  żył  za  cza- 
sów Władysława  Jagiełłą. 

1)  Kojałowicz  na  karcie  1^4. 

7)  Obaez^  wyżej. 
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korzystając  ezaty  Brandeburskie ')  wpadły  do  nieostroinego^ 
zamku ,  i  wygnawszy  z  niego  Polaków ,  oddały  Konradowi, 
jakoby  prawem  posagu  do  niego  należący^).    Zbierał  wojsko 
przeciwko  Konradowi  Bolesław  książę  Kaliski ;  wszakie  nim 
przyszło  do  bitwy,  uczyniona  była  umowa  między  ksiąięciem 

a  margrabią.  Przyobiecał  Bolesław  Konradowi  znieść  fortecę 
Santocką  i  a  zamek  Drezdeński  rozwalić  kazał ;  ponieważ  z 
obu  wypadające  żołnierstwo  trwożąc  sąsiedzkie  kraje ,  czę- 
stokroć w  nich  złoczyńcom  nawet  przytułek  dawało').  Wrcsz- 
de  Bolesław  Krakowski ,  nim  w  roku  następującym  przed- 
sięwziął wyprawę  powszechną  przeciwko  Litwie  i  Rusinom 
za  poczynione  szkody  w  księztwie  Sandomierskiem,  zabezpie- 
czając sukeessyą  tronu,  dla  niepłodności  swojej  zKnnegnndą, 
wyznaczył  następcą  państw  swoich  Leszka,  nazwanegoCzar- 
nym ,  syna  Kazimierza  Kujawskiego  i  Konstancyi  Szląskiej, 
który  Leszek  już  był  książęciem  Sieradzkim^).   Wybór  Bo- 


1)  Quidem  Saxones  latrunculi,  Baszko  na  karcie  76.  O  tym  ga- 
tanka  ludzi  obacz  notę  na  karcie  1^7.  Rozumiem,  ie  ci  latrunculi 
wypadali  z  Łnbusza^  jako  mówiono  na  karciie  1^7. 

%)  Felut  munus  dotale.    Długosz  na  karcie  775. 

3)  Kromer  na  karcie  162.  zadaje  Długoszowi  dwie  pomyłki.  Powiada 
raz :  Jak  to  być  może ,  aby  Polacy  trzymali  zamek  i  niedbale  strze- 
gli, kiedy  go  przed  kilką  laty  oddali  firandeburczykowi?  Powtóre: 
jakim  sposobem  zamek  Drzen  mógł  być  zrujnowany  od  Konrada,  kiedy 
był  w  possessyi  Polskiej  dawniej^  to  jest  od  roku  1251.  w  którym 
Przemysław  wygnał  Barnima  najezdnika?  Uwagi  Kromera  są  sprawie- 
dliwe. Go  do  pierwszej  wątpliwości '  nie  czytał  znać  Długosz  dar 
wniejszego  od  siebie  Baszka ,  kiedy  powiada^  ie  zamek  i  kasztelania 
Santocką  dostały  się  w  posagn  Brandebnrczykowi.  Albowiem  Baszko 
wyraźnie  pisze:  sed  non  iptutn  eastntm^  jakoimy  mówili  wyżej. 
Gdy 'więc  Polacy  wyłączyli  od  summy  posagowej  fortecę,  trzymali 
ją  aź  do  czasu  wzięcia  onej  przez  Niemców.  Względem  zal  zamka 
Drezdenka,  myia.się  takie  Dłaeosz,  jakoby  go  Konrad  zbarzyć  ka- 
zał. Baszko  wyraźnie  mówi,  że  nie  Konrad,  ale  Bolesław  ten  za- 
mek zburzyła  dopuściwszy  Konradowie  aby  podobnie  z  zamkiem  San- 
tockim ,  w  którym  Indtie  j«go  siedzieli ,  uczynił.  Orduuiverunł  ami- 
eabiłi  ordinatione ,  quod  Boleslaut  Di^zeń^  ipse  Santok  cremare  de- 
berent.  quod  et  fecerunt.  My  poszedłszy  za  zdaaiem  Baszka  za- 
spokoić zdajemy  się  wątpliwość  Kromera  ^  i  objaśnić  prawdę  histo- 
ryczną. 

4)  Został  książęciem  Sieradzkim  Leszek  w  rokn  1^61.  ^zuwszy 
ojca  z  tego  księztwa,  jako  pisze  Długosz.  Z  powieści  tegoż  Długosza 
na^karcie  774.  patre  Casimiro  concedente ,  musiał  Kazimierz  ustąpić 
synowi  księztwa  Sieradzkiego. 
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leshiwa  podobał  się  z  początku  radzie  narodowej ') ,  dla  cnoŁ 
i  męztwa,  które  w  młodym  przysposobieócu  upatrywauo. 
Ażeby  zaś  wyznaczony  książę  spokojniejsze  miał  w  czasie 
przyszłym  od  Rusinów  sąsiedzkich  panowanie,  poślubił  sobie 
Gryffinę,  córkę  Rościslawa  książęcia  niegdyś  Kijowskiego^), 
urodzoną  z  Anny  córki  Beli  króla  Węgierskiego ,  a  siostry 
Kunegundy,  z  którą  się  przed  czterema  laty  Ottokar  król 
Czeski  ożenił,  odrzuciwszy  Małgorzatę  Austryaczkę.  Była 
Gryffina  siostrzenicą  Kunegundy  Bolesławowej ;  przeto  ten 
związek  Leszka  milszym  był  panującym ,  a  potrzebniejszym 
zdawał  się  krajowi*  Odprawiło  się  wesele  w  Krakowskim 
zftmku ,  który ,  Bolesław  pod  ów  czas  wzmocnił  i  przyozdo- 
bił, zabudowawszy  około  niego  różnemi  gmachami  całą  górę. 
Pod  tymże  rokiem  kładną  kroniki  nasze  zejście  Elżbiety, 
wdowy  Przemysława  L  książęcia  Wielkopolskiego  księżni- 
czki Szląskiej,  której  zwłoki  w  kościele  Poznańskim  są 
złożone. 

ROK  1266. 

XXXni.  Wkrótce  Bolesław  opatrzywszy  dziedzica 
dla  państw  swoich  i  monacchji,  rozpoczął  zamyśloną  wojnę 
przeciwko  Rusi  i  Litwinom.  Pobudzały  go  do  tej  wyprawy 
różne  przyczyny.  Najazdy  dziedzicznych  krajów  przez  Swar- 
nona  książęcia,  buntowanie  Jadźwingow,  i  związki  jego  z 
Litwinami,  a  mianowicie  zabicie  Ziemowita  książęcia  Mazo- 
wieckiego przed  kilką  laty.  Nie  zdawała  się  być  dobrze  za- 
bezpieczoną spokojność  państw  koronnych  podbiciem  ziemi 
Jadźwingow,  gdyby  ich  sprzymierzeńcy  Rusini  i  Litwa  ró- 
wnie poskromionemi  nie  zostali.  Nakazane  pospolite  ruszenie 
we  wszystkich  księztwach  Małopolskich ;  a  za  zdaniem  rad  i  pa- 
nów koronnych,  Piotr  wojewoda  Krakowski  najwyższym  wo- 
dzem wyznaczony  ^).  Zciągnione  wojska  pod  Robczyce^)  uda- 


1)  Długosz  na  karcie  774. 

%)  Długosz  na  karcie  774.     Obacz  o  tym  Rościsławie  w  Tomie  VI. 
i  wyżej. 

3)  Piotr  herbu  Śreuiawa. 

4)  W  województwie  Sandomirskiem  w  ziemi  Piizuieiiskiej.  Długosz 
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ty  się  do  krajów  Swarnona.  Prowadził  rycerstwo  osŁroiny  i 
względny  na  wszystko  hetman,  nie  czyniąc  nic  bez  rady  wo- 
jennej, a  mianowicie  Jana  wojewody  Sandomirskiego,  aż  do 
miejsca  nazwanego  Piela ') ,  gdzie  drugim  obozem  stanął. 
Tegoż  dnia  18.  Czerwca  okazali  sięRusini  z  mnóstwem  Ta- 
tarów ^)  i  Litwy ,  a  nazajutrz  wydana  z  obu  stron  bitwa. 
Tatarskie  i  Ruskie  łuki  zdolniej  i  dzielniej  władne  ^  niżeli 
Polskie  kusze  ') ,  sprawiały  z  początku  w  Polakach  zna- 
czniejsze klęski.  Naróddoszabelikopji,  a  ręcznej  walki  przyu- 
czony, skoro  się  żelaza  ujął,  padał  gęsto  trup  nieprzyjaciel- 
ski ;  a  Swarnon  chcąc  pokilkakroć  pierzchające  Rusiny  i  Ta- 
tary do  ładu  przywieźć^  sam  nakoniec  po  złamaniu  szyków 
uciekać  musiał.  Nabito  więcej  w  pogonie  niżeli  na  placu : 
obóz  cały.  zabrany :  a  po  spustoszonych  na  mil  kilka  okoli- 
cach, i  zabranym  znacznym  plonie^  wrócił  się  Piotr  zwycię- 
zca z  pomyślną  nowiną  do  Bolesława.  Pan  ten,  nie  nader 
'odważny,  nie  był  przytomnym  na  tej  wyprawie,  modląc  się 
w  domu  za  pomyślne  ludzi  swoich  powodzenie «  Wieść  nie- 
sie, że  niebo  prośbom  jego  przychylne  podało  w  ręce  Pola- 
kom wygraną ,  która  się  zdarzyła  w  ten  sam  dzień,  kiedy 
Leszek  ojciec  jego  pod  Zawichostem  Romana  zwyciężył  ^). 
Ta  klęska  przywróciła  spokojność  Polszczę  na  czas  nieja- 
ki ')  od  książąt  Ruskich,  ile  gdy  mało  co  przedtem  umarł 
Daniel  książę  Kijowski  i  Halicki,  królem  od  Innocentego  lY. 
papieża  uczyniony,  zostawiwszy  dwu  synów  Romana  i  Leo- 
na.   Przeto  Polacy  wohii  już  od  największego  nieprzyjacie-  * 


na  karcie  776.  powiada^  ie  po  zebraniu  się  wojsk  pod  Robczyce  iłum 
in  terras  Svamonis.  Co  potwierdza  fiaszko.  Mnsiał  więc  Swarnon 
mieć  dzierżawy  swoje  na  Rusi  około  ziemi  Przemyskiej. 

1)  fjngrediente  Russiam  et  secundas  ^statwag  agente  dux  Soamo 
in  loco,  qui  Piątka  diciiur,  Długposz  na  karcie  776.  -^  Progressis 
PoŁonis  apud  Pieiam,    Kromer. 

%)  Posiłki  Tatarskie,  które  Rusinom  na  pomoc  przyszły,  skazi^fą, 
ie  joi  Tatarzy  opanowali  część  Rusi  za  Dnieprem,  i  tam  siedzieli 
rozciągając  się  ku  Krymowi. 

3)  Balista  kusza^  naczynie  sporządzone  do  ciskania  grotćw  na  sprę- 
iynie,  jakie  się  teraz  używają  do  strzelania  w  orły  i  kurki. 

4)  Długosz.  —  Miechowczyk,  Kromer  i  inni* 

5)  Baszko.   Długosz. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  13 
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ia^  sami  pemniejszycli  carzyków  płosząc,  ziemie  ich  wojo- 
wali ')• 

1)  Długosz  na  karcie  780.  Kojałowicz.  —  Długosz  wspomina  o 
tej  wycieczce  wojsk  Polskich  na  Ru4,  nie  wymieniając  jacy  tam  ksią- 
żęta, i  gdzie  panowali,  f^attant  terras  Russiae  et  Ruthenorum  prin- 
tipei.  Byli  to  zaiste  potomkowie  Romana ,  który  zginął  pod  Zawi- 
chostem w  roku  1206.  O  Daniela  i  Wasilu  synach  jego  mamy  czę- 
ftą  wzmiankę  w  kronikach  naszych.  Daniel  miał  najwyższą  zwie- 
rzchność nad  innemi  książętami,  jako  król  Ruski.  Wasil  czyli  Bazy- 
li trzymał  od  niego  księztwo  Włodzimierskie  lub  Halickie.  Jakie  zaś 
oba  ci  książęta  mieli  pokrewieństwo  i  potomstwo,  oraz  związki  z  za- 
'  graniczneroi,  widzieć  to  w  traktacie  ugodnym  w  roku  1271.  między 
królami  Ottokarem  Czeskim,  a  Stefanem  Węgierskim,  znajdującym 
się  w  bulłariuffl  Fraociszkaiiskiem,  w  którym  Stefan  zamyka  książąt 
przyjaciół  i  sprzymierzeńców  swoich ,  a  między  innemi  ,jLeonem  ge^ 
rterum  nostrum  Ruthenorum  dueem,  Miłiilauin  fratrem  ejusdem,  et 
fTazulem  fiUum  tFazulae  dueis  Ruthenorum,*'  Ze  świadectwa  tego 
traktatu,  Daniel  prócz  syoów  Leona  i  Romana^  miał  jeszcze  Mścisła- 
wa,  jeźli  tylko  to  imię  frater  nie  jest  wzięte  w  obszemiejszem  zna- 
czeniu ;  i  ze  Wasil  brat  Daniela  miał  syna  Wasila  także.  Prócz  tęga 
Daniel  miał  siostrzeńca  Swarnooa ,  o  którym  kroniki  nasze  mówią. 
Z  tegoi  traktatu  poznać^  ie  Leon  miał  za  sobą  królewnę  Węgierską, 
córkę  Beli  IV.  a  siostrę  Stefana ,  ponieważ  on  go  tak ,  jak  Boleslu-* 
wów  Krakowskiego  i  Wielkopolskiego  nazywa  genertim,  to  jest  szwa- 
gra. Ta  iona  Leooowa  była  Konstancya^  przeciwko  zdania  Dłueosza, 
Praja,  J  ZbaralU  uczonego  Franciszkana,  którzy  królewnę  Węgierską 
Konstancyą  czynią  ioną  Daniela.  Relacya  biskupa  Ołomockiego  czy- 
niona przed  papieżem  Grzegorzem  X.  znajdująca  się  w  Odoryku  Raj- 
naldzie  pod  rokiem  1273.  zawiera  w  sobie  te  słowa:  „Duae fiHae 
regit  HungaiHae,  Ruthenis  qui sunt schismatici,  desponsatae/uerunł,^' 
Są  to  bez  pocbyby  wzmiankowana  od  nas  Konstancyą  iona  Leona^  a 
druga  Anna  iona  tego  Rościsława  o  którym  mówiliśmy  na  różnych 
miejscach.  Bo  co  się  tycze  Romana  brata  Leona,  ten  się  ożenił  z  Ger- 
trudą Austryaczką,  jako  mówiono  także  na  karcie  139.  Gdy  więc 
Długosz  powiada  o  ksiąiętach  Ruskich,  których  Bolesław  ziemię  spu- 
stoszywszy, przymusił  ich  do  obchodzenia  się  z  sobą  spokojnego,  ro- 
zumiem, iz  to  byli  Leon  najwyższy  między  niemi,  bracia  jego  Ro- 
man i  Mścisław,  oraz  Wasil  z  synem  Wasilem  i  Swarno.  Tych  zaś 
kaiąiąt  jakie  były  w  szczegulności  na  ów   czas  udziały,   i  jakie. ich 

franice,  trudno  dociekać,  dalekoi  bardziej  zgadnąć.  Zdawałoby  się, 
e  Swarnon  trzymał  ziemię  Chełmską  z  częścią  województwa  Wołyń- 
skiego, gdzie  teraz  powiat  Łucki,  i  częścią  ziemi  Przemyskiej;  po- 
niewai  go  kronikarze  nasi  zowią  ksiązęciem  Łuckim  i  Drohickim ,  a 
kiiedy  Bolesław  wchodził  w  ziemię  Przemyską,  cii  Kronikarze  powia- 
dają, ie  ingressus  in  terras  Suarnonis^  Mówię  zaś  tu  o  ziemi  Chełm- 
skiej i  o  Drochiczynie  nad  Bugiem  w  tej  ziemi,  bo  inny  Drohiczyn 
nad  tąz  rzeką  w  Podlasiu,  według  wszelkiego  podobieństwa  należał 
z  dawną  Jadźwingią  do  panowania  Polaków.  Reszta  Wołyńskiego  wo- 
jewództwa z  powiatem  Włodzimirskim ,  być  musiała  pod  Wasiłami 
bratem  i  synowcem  Daniela,  a  Halickie  i  Kijowskie  księztwa  z  zie- 
miami Lwowską  teraźniejszą  do  Leona,  Romana  i  Mścisława  braci  na- 
leiały.  Lubo  Kojałowicz  idąc  za  Stryjkowskim,  Leona  nazywa  ksią- 
ięciem  Włodzimirskim,  a  Wasila  Halickim. 
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XXXIV,  l^ie  byłf  w  tak  pomyślnym  stanie  księztwa 
Wielkopolskie ,  Mazowsze  i  Prusy.  ŁiŁwa ,  lubo  w  części 
porażona  przez  Polaków,  gdy  się  dalej  do  państw  Bolesława 
pomknąć  nie  mogła,  z  innej  strony  złączywszy  się  z  Prusa-  ^ 
kami,  księztwo  Mazowieckie,  mianowicie  okdo  Płocka  zni^ 
szczyła.  Nie  mogli  jej  dać  odporu  Bolesław  z  Konradem  ksią- 
żęta, dla  świeio  ogołoconego  z  ludzi  i  majątku  przez  toż  po-» 
gaństwo  kraju  '),  i  tylko  się  w  zamkach  pozostałych  zawarł- 
szy, w  nich  siebie  i  ziemian  swoich  bronili  ^),  Nie  mniej* 
szą  klęskę  ponieśli  Krzyżacy  od  Prusaków,  straciwszy  w 
bitwie  Henryka  Stange  kommendora  Krejcburskiego  3).  Bo* 
lesław  książę  Kaliski  nie  dotrzymując  umowy  z  Konradem 
margrabią Brandeburskim  uczynionej,  zciągnąwszy  lud  zbroj<^ 
ny  i  rzemieślników  do  Santoka^  w  przeszłym  roku  zburzo- 
nego ,  dźwignął  w  pośrodku  ruin  nowy  zamek ,  i  opatrzy- 
wszy go  w  żywność,  garnizonem  swoim  osadził.  Słabość 
roboty  dorywczej,  a  odejście  samego  książęcia,  dały  powód 
Konradowi  do  oblężenia  tej  twierdzy :  i  byłby  ją  opanował, 
gdyby  go  Bolesław  upewniwszy  znowu  o  dotrzymaniu  sło- 
wa ,  od  przedsięwzięcia  nie  odwiódł :  a  tak  powtórnie  za- 
mek ów  rozrzucony  w  przytomności  margrabia  uczynił  mię- 
dzy sąsiadami  doczesną  zgodę  ^).  Pomnożyły  się  domowe 
nieszczęścia  niezgodą  książąt  Szląskicb,  Henryka  HI.  Wro- 
cławskiego z  bratem  Władysławem  arcybiskupem  Salcbur- 
skim  przez  rozsiane  plotki  od  niektórej  szlachty.  Zajątrzo- 
ny  na  brata  Władysław,  mając  dobra  swoje  w  części  Hen- 
ryka z  dawniejszego  postanowienia  *),  żądał  połowy  księ- 
ztwa,  i  tyle  dokazał,  że  Henryk  naleganiom  jego  ustąpić  mai> 
siał  ^).   Wkrótce  jednak  Henryk  zachorzawsaiy,  jak  mówią 

1)  Obacz  pod  rokiem  i;265. 
%)  Długosz,  Baszko,  Kromer. 

3)  Długosz  na  karcie  780. 

4)  Baszko,  Długosz. 

5)  Obacz  wyżej  • 

6)  Dłogosz  na  karcie  782<  Znajduje  się  w  Sonimersbergti  przedaź 
tehnei  forensis  miasta  Wrocławowi  od  obu  tych  książąt  uczynio- 
na w  roku  U66.  4.  Nonas  Junii,  gdzie  z  wyrazów  ,,no5  Henricus, 
et  nos  FladUlaua  — -   de  contemu  unanimi  et  voluntałe  libera  ven' 

13* 
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z  zadanej  tnieizny,  przed  śmiercią  swoją  zaszłą  w  Gradniu, 
z  Władysławem  się  pojednał,  i  potomstwo  mu  swoje  niedo- 
rosłe  Henryka  z  Jadwigą,  zpłodzone  z  Judyty  Mazowieckiej, 
oraz  powtórną  żonę  Agnieszkę,  córkę  Alberta  I.  ksiązęcia 
Saskiego')  wespół  z  księztwem  Wrocławskiem  w  opiekę  od- 
dał. Towarzyszyły  śmierci  Henryka  w  tymże  roku  inne 
zgony  książąt  pogranicznych.  Umarł  Daniel  król  Ruski  wy- 
żej nie  raz  wspomniony,  zostawiwszy^  dwu  synów  Leona  i 
Romana  ^).  Dokonał  też  w  Gdańsku  iŚwiętopełk  książę  Po- 
meranji  ').  "Świadomy,  jak  strasznych  wojen  i  krwi  rozla- 
nia był  przyczyną,  buntując  pogaństwo  Pruskie  na  Krzyża- 
ków*) ,  a  oderwanie  się  swoje  od  Polski,  i  mo  rderstwo  Le- 
szka na  pamięć  przywodząc ,  upominał  synów,  aby  z  koroną 
Polską  i  domem  Teutońskich  kawalerów  ścisłą  zachowywali 
przyjaźń  *).  Księztwo  jego  między  dwu  synów  Mestwina  i 
Warcisława  podzielone,  zostało  pod  najwyższą  zwierzchno- 
ścią najstarszego  ^).    W  tejże  liczbie  umarłych  mieszczą  hi- 


dtdimus  fidelibus  et  dilecłfs  civtbus  nosłris,'*  gdzie  mówię  z  tych 
wyrazów  spólnośó  paDowania  nad  Wrocławskiem  księztwem  tych  ksią- 
żąt ukazuje  się;  czem  się  potwierdza  powieśó  Długosza. 

1)  Hubner  w  tabl.  geneal.  na  karcie  99. 

%)  Traktat  między  królami  Czeskim  i  Węgierskim  w  roku  1271. 
uczyniony,  wspomina  o  trzecim  jego  synu  Mścisławie.  y^Leonem  ge- 
nerum  nostrum  Ruthenorum  ducem  et  Mizislaum  fratrem  ejus,*' 
'  jeżu  fylko  to  braterstwo  nie  było  poboczne.  Wyraz  traktatu  genenim 
Leonem  zbya  powieść  Długosza  i  Praja  mówiących,  ze  Konstancya 
córka  Beli  IV.  a  siostra  Stefana  była  ioną  Daniela.  Gdyby  tak  by- 
ło^ tedy  Stefan  syn  Beli  w  traktacie  nie  nazwałby  Leona  generum, 
ule  fratrem.  To  słowo  gener  służyło  tak  Leonowi,  jak  Bolesławom 
Krakowskiemu  i  Wielkopolskiemu ,  których  tenie  Stefan  nazywa  ge- 
neros,  ie  mieli  jeden  Kunegundę,  drogi  Jolantę  siostry  jego. 

3)  Diisburg  śmieró  jego  kładnie  pod  tym  rokiem,  przeto  w  Długo- 
szu jesjt  rok  1268.  omylny.  Według  napisu  nadgrobku  Oliwskiego 
umarł  Świętopełk:  y,Hmc  Gdańsk  moritur  et  in  OUva  sepelitur,  — 
Jhim  ruit  hoc  sidus,  terno  Jani  fuit  Idui'^  Baszko  zgadza  się  w  da- 
cie roku  z  Diisburgiem. 

4)  Schiitz  w  historyi  Prusk:  na  karcie  80. 

5)  Długosz. 

6)  Diisburg,  który  iył  za  czasów  Władysława  Łokietka  powiada  w 
historyi  Pruskiej  na  karcie  287.  ie  Świętopełk  zmarły  w  roku  1266. 
zostawił  czterech  synów  Mestomnum  primogenitum,  —  Sambortum^^ 
f^artislaum  et  auendam  alium/^  Długosz  idąc  za  powieścią  Diisbur- 
ga  daje  mu  także  czterech  synów  na  karcie  786,  a  tego  quendam  aL- 
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storycy  nasi  Prandotę  biskupa  Krakowskiego,  świętobliwo- 
ścią,  nauką,  wielą  chwalebnemi  dla  ojczyzny  dziełami  zua- 
komilego  męźa^  na  którego  miejsce  nastąpił  Paweł  z  Prze- 
mankowa,  wielkiego  poprzednika  niegodny  następca,  jako 
się  niżej  mówić  będzie. 


?fm  nazywa  Raeihorem.  Bagenhagren,  Ejkszte^,  Scfautz  kronikarz 
Prnski,  a  za  Diin  Mikrel  sprawiedliwiej  dają  Świętopełkowi  dwóch 
tylko  syoów,  to  jest  MesŁwioa  i  Warcisława.  Zdanie  ich  potwierdza 
się  wiarą  spótczesnych  dyplomatów.  Inslrament  oryfpnalny  zgody 
między  Świętopełkiem  i  Krzyżakami  uczynionej  w  roka  1248.  za  spra^ 
wą  Jakuba  archidyakona  Leodyjskiego  legata  Innocentego  IV.  wyra- 
źnie nazywa  Sambora  bratem  Świętopełka  w  Dogieln  na  karcie  16. 
„Concessit  praeterea  dietus  dux  Pomeraniae  (Svanłopelcus)  eoram 
nobis  {legato)  si  ipse  non  vult  facere  cum  domino  Samborio  fratre 
suo  -^  compositionem  amicdbilem  efc,"  Ten  Sambor  w  roku  1955. 
pgzwolił  miastu  Elbingowi  ,^in  perpełutim  talem  teionei  Ubęrtatetn, 
quod  unusguis^e  ctvium  praedictae  civitatis  per  łotum  dominium, 
nostrttm  transeat,  tam  in  terrOf  quam  in  aąua  absątie  omni  ielonei 
easaetłone,"  Tegoż  Sambora  obrał  za  arbitra  Kazimierz  Kujawski 
ksiąze  w  sprawie  z  temiź  Krzyżakami^  jako  to  widzieć  w  Dogieln  na 
karcie  29.  W  roku  1276.  rzeczony  Sambor  darował  Krzyżakom  w 
Elbingu  jfterram  nosłram  ff^enzeke  alio  nomine  rocatam  Meveiet, 
(Mewę  Gniew)  et  terras  aĄfacenfes  etc,  in  veram  et  puram  Eleemo- 
sinam  perpetuo  possidendas,*^  którą  Sambora  donacyą  potwierdził 
Mestwin  synowiec  w  roku  1282.  jako  widzieć  w  Dogieln  na  karcie  32. 
Concordia  inłer  3iestvinum  etc.  W  pomienionym  potwierdzeniu  Sam- 
bor wyraźnie  takie  nazywa  się  stryjem  B^estwioa  ab  ipto  duce  Mett- 
vłno  et  patrms  suis ,  a  zatym  bratem  Świ<^topelka.  Sam  Diisburg 
na  karcie  91.  czyni  tegoż  Sambora  bratem  Świętopełka.  liem  Svan' 
topelcus  dux  Pomeraniae  cum,  fratre  suo  SamboHo^  lubo  tenże  Diis- 
burg,  a  podobno  jego  przvpiśnik  albo  drukarz  na  karcie  146.  nazy- 
wa go  synem.  Sambor  miał  syna  Wizymira,  jako  się  widzieć  daje  z 
przywileju  jego ,  który  dał  Elbinżanom  w  roku  1293.  na  fundamen- 
cie danego  od  ojca  Sambora  w  roku  1255.  „Nos  Fezrmirus  dci  gra- 
tia  dux  Pomeraniae  respectis  fideUbus  seroitUs  civium  de  Elbingo, 
quae  patri  nostro  simul  et  nobis*  etc,^*  Tego  Wizymira  Przemy- 
staw  II.  książę  Wielkopolski,  a  potem  król  nazywa  w  roku  następu- 
jącym 1293.  dilectus  patruus  noster.  Musiał  być  Sambor  bratem 
Świętopełka,  ponieważ  Przemysława  ojciec  urodził  się  z  Helingi  sio- 
stry Świętopełkowej  i  Sambora,  a  zatym  Wizimir  syn  Sambora, 
byi  stryjem  Przemysława.  Qo  fi\ę  tycze  Racibora ,  którego  Długosz 
ijDiisburg  czyni  także  synem  Świętopełka,  równie  i  na  to  są  do- 
wody oryginalne,  iż  on  był  raczej  bratem  jego.  W  instrumencie 
wyżej  cytowanej  zgody  Mestwina  z  Krzyżakami  Ratybor  nazyWa 
się  stryjem  jego  ex  collatione  ąuadam  Ratiborii  patrui  dicti  du- 
cis  Mestvini,  Przywilej  też  Rudolfa  cesarza  w  roku  1276.  potwier- 
dzający Krzyżakom  darowizny  książąt .  Pomeranskich  Mestwina 
i  Ratybora  nazywa  tego  ostatniego  tylko  eonsanguineum  ducis 
Mestwini, 
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ROK  1267. 

•  ■ 

XXXy.  w  czasie  takowych  okoliczności,  przybył  do 
Krakowa  Gwidon  kardynał  Cysters  posłany  w  iegacyi  od  Kle- 
ibensa  lY.  papieża  na  szukanie  posiłków  pieniężnych,  dla 
oswobodzenia  Palestyny  od  Saracenów.  Dokazało  tyle  po- 
gaństwo, wsparte  niezgodami  tamecznych  chrześcijańskich  z 
Europy  książąt^  że  dostawszy  dawniej  Jerozolimy,  i  już  An- 
tyochyą  opanowawszy  z  całej  Syryi  Europejców  wygnało. 
Obowiązana  była  Polska  świeżem  papieża  dobrodziejstwem, 
klóry  Jadwigę  niegdyś  księżnę  Szląską,  żonę  Henryka  bro- 
datego, po  uczynionych  dawniej  przez  swojego  poprzednika 
Urbana  ścisłych  badaniach  o  życiu  świątobliwem  i  cudach  tak 
za  żywota  jak  po  śmierci,  mocą  bozką  przez  nią  sprawio- 
nych, w  poczet  świętych  policzył ').  Nim  Gwidon  przybył 
do  Krakowa  w  miesiącu  Lipcu  *)  roku  przeszłego,  zlecił  opa- 
towi i  kustoszowi  we  Wrocławiu  przy  kościele  świętej  Ma- 
ryi Kanoników  regularnych  świętego  Augustyna,  aby  zaszłe 
dawniej  spory  między  Kazimierzem  książęciem,  a  Wolimi- 
rem  biskupem  Kujawskim  zaspokoił*  Opat  ufundowawszy 
sądową  jurysdykcyą,  przysądził  Raciążek,  zamek  od  ksią* 
żęcia  zabrany,  kościołowi ;  a  Kazimierza  od  klątwy  włożo- 
nej na  niego  dawniej  z  przyczyny  tego  zaboru  uwolnił '). 
Przyjęty  legat  w  Krakowie  od  Bolesława :  po  niejakiem  tam 


1)  Obacz  Długosza  na  karcie  781.  Dłogosz  tę  kancoizacyą  kła* 
dnie  pod  rokiem  1^66.  FUL  Calend*  Decembris.  Bujlla  zaś  datowana 
w  Witerbie  Flf.  Cal.  Aprilis  roku  1^67.  3yć  jedoak  mogło,  ie  bul- 
la później  była  wydana.^ 

%)  Przybył  do  Krakowa  F.  Jdns  Julii  w  rokn  1266.  Dłagosz  na 
karcie  781.  zkąd  aź  ^  następującym  roku  lj^67.  pojechał  do  Wrocła- 
wia na  synod  prowincyonalny.  Wyrazy  Długosza  na  karcie  782.  £e 
ten  Gwidon  zdał  sprawę  biskupa  Itujawskiego  z  Kazimierzem  ksiąię- 
ciem  Kujawskim  o  Raciąlek  opatowi  Wrocławskiemu,  pontificatus  Ch^ 
mentis  IF,,  anno  secundo,  znać  dają,  ie  Gwido  przyjechał  do  Polski 
w  roku  1266.  ponieważ  ten  rok  byt  drogim  rokiem  papieztwa  Kle- 
mensa^ obranego  roku  1265.  Wszakże  gdy  tenie  Długosz  opisując 
przyjazd  Gwidona  do  Krakowa  mówi,  iz  go  przyjmował  Paweł  biskup, 
zdaje  się  tu^  iz  się  mylą:  pońiewal  w  roku  1266.  w  Lipcu  ivł  je- 
szcze Prandota^  który  umarł  dopiero  w  Septembrze  zdaniem  tegoż  Dlar 
gosza. 

3)  Obacz  wyiej. 
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zabat¥ieniu  się ,  wyjeehał  do  Wrocławia  ') ,  gdzie*  złoży- 
wszy synod  drugiego  dnia  Lutego,  w  przytomności  arcybisku- 
pa Janusza  i  innych  biskupów  narodowych  ^),  nakłonił  du-* 
chowieństwo  Polskie  do  przepowiadania  krucyaty  na  pogań- 
stwo Azyatyckie;  świecki  zaś  stan  do  składek  pieniężnyclf: 
nadaniem  za  hojność  odpustów,  a  biskupów,  mianowicie  Pa- 
wła Krakowskiego  grzecznością  do  tego  wiodąc.  Wystawio- 
ne po  kościołach  katedralnych  karbony  ^)  napełniały  się  jał- 
mużnami  na  potrzeby  zagraniczne ,  gdy  tym  czasem  podo- 
bnego wsparcia  sam  kraj  potrzebował  dla  bliższych  najazdów 
od  Prusaków.  Albowiem  oni  niszcząc  z  Litwinami  od  lat 
wielu  Mazowsze,  napadli  i  tego  roku  na  ziemię  Ciechatiiow- 
ską,  której  miasto  stołeczne  zburzywszy,  liczne  łupieże  do 
krajów  swoich  bezkarnie  zaprowadzili  ^).  Wszakże  Prusa- 
cy straciwszy  {Hrzy  końcu  tegoż  roku  pomocnika  rozbojów 
swoich  Wojsielka  książęcia  Litewskiego,  zdawali  się  mniej 
być  niebezpiecznemi  dzierżawom  Polskim.  Ten  książę^  wi- 
dząc Rusinów  orężem  Polskim  nieco  przytartych,  a  świeżem 
Daniela  zejściem  między  sobą  zawaśnionyeh,  dawszy  pokój  • 
dorywczej  tylko  w  napadanej  Polszczę  korzyści,  zapragnął 
podbić  Wołyń.  Lecz  książę  Ruski  najwyższy  widząc  że 
Wojsielko  już  zamki  Wołyńskie  bierze,  a  nie  mając  tyle  sił, 
aby  w  domowem  zakłóceniu  pokrewnych  książąt  oparł  się 
bronią  Litwinowi,  zdradą  go  potłumić  umyślił. 

XXXyL  Dawszy  mu  poznać  pochlebnem  poselstwem, 
że  jeźliby  miał  prawa  jakie  do  Wołynia,  może  je  dla  siebie 


i)  Długosz,  Mieehowita.  Jeźli  synod  był  złożony  w  Latym  1267. 
masiał  legat  być  w  Krakowie  przeszłego  roku  1266.  w  Lipca-  ponie- 
waż według  Długosza  przybycie  *  jego  do  Krakowa  uprzedziło  zjazd 
synodowy.  Inaczejby,  albo  teo  synod  odprawił  się  w  roku  następują- 
cym 1263.  albo  to  omyłka ,  co  pisze  Długosz ,  i.e  legat  był  przyjęty 
od  Pawła  biskupa  w  Krakowie ,  kiedy  jeszcze  Prandota  jego  poprze- 
dnik nie  umarł. 

2)  fjPaulus  Cracoviemis^  Thomas  Fratislamensis ,  FoUtnirtis  Fla^ 
dUlaviensi8  ^  Nicolaus  PosnaniensU^  Thomas  Plocensis ,  Filhelmus 
Luhucensis ,  Henricus  Citlmensis  et  alii  Pohnicae  ecclesiae  episcopi. 
Bytność  biskupa  Chełmińskiego  na  synodzie  dowodzi,  £e  ta  dyecezya 
nie  do  Krzyżaków,  ale  do  Polski  należała. 

3)  CqnsHtutaeque  per  m^i^ores  eeolesias  urchae*   Długosz. 
Ąk)  Długosz  na  karcie  783. 
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spokojną  z  obu  stron  umową  przez  narodowe  bojary  zabez- 
pieczyć, tyle  dokazał  na  Wojsielku,  iż  on  zaufawszy  obie- 
tnicom, mianowicie  perswazyą  Swarnona,  dawnego  sprzy- 
mierzeńca swojego  uwiedziony,  opuścił  wojsko-  i  z  małą  tyl- 
ko ludzi  garścią  do  Wrowska  pojechał.  Leon  przybywszy 
do  Włodzimierza  z  bratem  Romanem  dla  utajenia  zgotowa- 
nej zdrady,  wysłał  do  Wojsielka  Wasila  Halickiego  stry- 
ja, i  Swarndna  Łuckiego,  brata  ciotecznego,  zapraszając 
go  do  siebie  na  rozmowę.  Wojsielko  lubo  Rusinowi  nie  wie- 
rzył, dawszy  się  jednak  nakłonić  na  zabezpieczenie  Wasila 
i  Swarnona  o  niczem  nie  wiedzących,  pojechał  do  Włodzi- 
mierza, i  w  monasterze  świętego  Michała  wziął  gospodę. 
Przyjął  gościa  Leon  z  osobliwszą  okazałością ;  czem  go  bar- 
dziej jeszcze  w  ufności  przyjacielstwa  utwierdził.  Nazajutrz 
zaproszony  Wojsielko  do  niejakiegoś  Markolta  Niemczyna 
bojarzyna  na  biesiadę  z  Ruskiemi  książętami,  gdy  w  dobrej 
myśli  do  gospody  powrócił,  i  do  spoczynku  się  zabierał,  Leon 
z  przygotowanym  zabójców  orszakiem  przyszedłszy  do  mo- 
nastera^  począł  go  mile  wzywać  na  dziedziniec,  aby  z  nim 
jeszcze  kielich  przyjacielski  spełnił.  Wszakże  gdy  książę  na 
pół  już  rozebrany  i  bezbronny,  grzeczności  mu  tej  nie  odma- 
wia; Rusin  zmieniwszy  scenę,  dobył  pałasza,  i  głowę  mu 
ęa  pół  rozciąwszy  trupem  na  miejscu  położył.  Dwór  zmar- 
łego częścią  wybity,  częścią  w  niewolę  zabrany:  sprzęty 
rozszarpane.  Próżno  sarkali  na  okrucieństwo  i  zgwałcenie 
praw  narodowych  przytomni  książęta :  zakończyło  się  to  na 
słowach:  a  Litwa  utratą  wielkiego  książęcia  na  domowe 
niezgody  i  niebezpieczeństwa  narażona,  znalazła  wkrótce  ra- 
dę, wybraniem  na  jego  miejsce  Swintoroga  syna  Utenesa, 
jeźli  w  tej  mierze  kronikarzom  Litewskim  dana  wiara  być 
może  '). 


1)  Stryjkowski,  a  za  nim  Kojałowicz  mówią^  ie  Łea  Swiotorog  miał 
lat  96.  gdy  go  Litwa  oa  wielkie  księztwo  Litewskie  i  Nowogrodzkie 
podniosła.  Urodzi)  się  więc  ten  Swintorog  w  roku  1171.  z  ojca  Ute- 
nesa. Ten  Utenes  według  Stryj  ko  wskiego  był  tenże  sam  co  Utmve' 
rus,  albo  Lutuveru9  Letamae  rexj  i  który  zlecił  mało  co  przed  śmier- 
cią syna  Swintoroga  jedynaka  w  dziecinnych  leciech  Ryngoldowi  ksią- 
żęciu  Litewskiemu,  Zmudzkiemu   i  Ruskiemu.    Jeźli  Swintorog  był 
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ROK  1268. 

XXXyiI.  Rok  następujący  zasmucił  Polskę  śmiercią 
Salomei  córki  Leszka  Białego^  niegdyś  królowej  Halickiej 

pod  ów  czas  dziecięciem^  i  miał  lat  dajmy  na  to  15.,  przypadłaby  Imierć 
Utenesa^  na  rok  1186.  A  jakieby  mó^ł  umrzeć  w  tym  roku,  kiedy 
l^ędąe  tym  samym  co  Latuverus  Diisbarga^  iył  około  rokn  1!^91.;  i 
miał  syna  Witenesa ,  jako  świadczy  Diisbarg  na  karcie  3^3.  najda- 
wniejszy pisarz  Krzyżacki,  prawie  spółczesny.  Wreszcie  jeźli  Ryngoid 
opiekno  Swiotoroga  iył  około  ręka  1186.,  jak  mógł  zdaniem  Stryj* 
kowskiego  być  podniesiony  na  księztwo  Litewskie  w  roka  1^19.  kiedy 
jni  był  przy  śmierci  Utenesa  ksiąięciem  Litewskim  przez  lat  33.  JaŁ 
Lenie  Ryngold  mógł  być  synem  Algimnnda,  wnnkiem  Trojnata  woja- 
jącego  z  Rajdaoem  Tatarzynem  okoto  roka  1^41?  prawnakiem  Skir- 
manta  zwycięzcy  tychie  Tatarów  i  Bałakłaja  ieb  wodza  w  roka  Wt\, 
a  Micisława  ksiązęcia  Łąckiego  w  roka  l^JKO?  praprawnakiem  Min- 
gajły  zwycięzcy  rzeczypospolitej  Połockiej,  klóra  się  uformowała  po 
zburzeniu  Rusi,  przez  Batukana  około  roku  1^40.  nad  wnukiem  w  pią- 
tym stopnia  Erdziwiła ,  który  pobił  Kajdana  wodza  Tatarskiego  z  Ba- 
tukanem  nad  Dnieprem  około  roku  1^41  ?  Z  powieśei  więc  Stryjków- 
skiego  wypadają  straszne  omyłki  chronologiczne,  z  których  to  wyni- 
ka, ie  Ryngold  wnuk  w  piątym  stopniu  Erdziwiła  panował-przed  nim, 
i  ie  za  jego  panowania  ojciec^  dziad,  pradziad  i  naddziad  pomarłszy 
bili  Rusinów  i  Tatarów,  i  sobie  paóstwa  zakładali.  Położyliśmy  te 
łiistoryczne  cudactwa  dla  ostrzeżenia  czytelnika,  ze  nie  płochym  spo- 
sobem powieści  dawniejszych  kronikarzów  obalamy,  i  ze  w  tei  cie- 
mności i  zamieszaniu  pism  niedokładnych^  nic  pewnego  o  książętach 
Litewskich,  jakim  oni  sposobem  Rusi  nabyli  stanowić  nie  moiemy.  To  za 
rzecz  pewną  mieć  moiemy,  ie  w  Litwie  na  Żmudzi  i  w  dawnej  Kuronji, 
oraz  ziemi  Inflantskiej  Lettia,  wiele  było  udzielnych  duków,  kniazików, 
którzy  tak,  jak  w  Polszczę  i  na  Rusi  sami  się  z  sobą,  z  Tatarami,  zKrzy- 
iakami  i  Polakami  bijali  ^  i  ie  wszyscy  oni  być  mogli  pod  jednym  najwyż- 
szym ksiązęciem^  który  z  najwyiszą  zwierzchnością  wszystkiemi.  wła- 
dał. Sami  kronikarze  Litewscy  nie  przeczą  temu,  ie  w  Litwie  kilka  do- 
mów^ bądź  z  Włoch ,  bądź  zkąd  inąd  wędrownych  panowało ,  to  jest 
z  familji  Libona,  Dorsprunga,  Prospera  Ccsaryna,  i  ie  najwyższa  wła- 
dza Sttpremaeya  często  się  z  jednego  domu  do  drugiego  przenosiła. 
Wszakże  kiedy  się  tam  i  co  stało-  dla  ciemnoty  czasów  barbarzyń- 
skich nie  wiadomo.  Litwini  o  sobie  nic  nie  pisali ,  tak  jak  przy  po- 
czątkach swoich  Rusini  i  Polacy.  A  jako  o  pierwszych  ksiąiętach  Pol- 
skich i  Ruskich^  nim  do  nich  wiara  i  obyczajność  weszła,  trudno  co 
dokładnie  wiedzieć^  chyba  przez  obce  dzieje^  w  których  czasem  z 
przypadku  o  którym  wspomniano^  tak  i  o  Litwinach.  Jeźli  zaś  w  hi- 
storyą  Polską  początkową  grube  weszły  anachronizmy  względem  ksią- 
iąt,  jako  widziemy  w  Kadłubku  i  Bogufale^  dla  pomieszania  ich  z  ca- 
rzykami  Scytów,  Sarmatów  i  róinych  Słowian;  tak  się  zaiste  dziać 
mogło  i  z  książętami  Litewskiemi,  dla  zlewku  dzieł  ich  i  osób  z  po- 
granicznemi  narodami ,  to  jest  Proskiemi ,  loflantskiemi ,  Kurskiemi, 
Jadźwińskiemi ,  owszem  Pieczyngów  i  Połowców,  jako  przyświadcza 
Kojałowicz.  Nie  przeczemy  jednak  temu,  aby  Litewscy  ksiąięta,  z 
jakiejkolwiek  linji  pochodzący  nie  mieli  wojen  z  Rusinami  szeroko  za 
Włodzimierza  L  i  za  synów  a  wnuków  jego  paniyącemi ,  potem  zaś 
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żony  Kolomana').  Po  zejściu  męia  w  potrzebie  z  Tata- 
rami Mogolskiemi*)  obrała  sobie  życie  zakonne  Klarysek 

z  Pieczyngami^  Połowicami  i  nakoniee  z  Modłami  tejie  Rnsi  Dajezdoi- 
kami :  lecz  trndoo  wiedzieć^  kiedy  się  co  stało ;  pooiewai  Dam  rówoie 
nie  wiadomo  w  jakieb  granicach  zamykały  się  najezdoicze  oad  horda« 
mi  Słowiaoskiemi  z  tej  strony  Doiepra^  .i  za  nim  mieszkąjącemi  Ru- 
sinów, Pieczy ogów^  Połowców^  Cbazarów,  i  innych  w  owych  czasach 
barbarzyńców  panowanie.  Pierwsze  wiadomości  historyczne  o  Litwi- 
nach utworzyły  się  z  podania  i  z  powieści  gminnych.  Mieszkający  po 
monasterach  Czerncy  Ruscy  jak  co  zasłyszeli ,  tak  na  piśmie  podaii 
bez  dokładności  miejsc,  czasów,  osób^  zlcąd  się  niezgrabny  bajek  i 
prawdy  utworzył  zlewek,  trudny  nader  do  rozdziała,  i  kaidej  udziel* 
uej  massy  na  swojem  miejscu  osadzenia.  Powieść  Stryj  ko  wskiego  z 
Ruskich^  tak  jak  inne  kroniki ,  wyjęta  o  latach  Swintoroga  staje  się 
nam  nicią  Aryadpy  do  wyjścia  z  tego  labiryntu.  Jeźli  albowiem  pa- 
nowanie Ryogolda,  jego  opickuaa  połoźemy  około  roku  1186.  możemy 
temu  Ryngoldowi  przyznać  jego  descendencyą  od  AJgimnnda  Trujnata, 
Skirmunta,  Mingajły  i  Erdziwiła:  zkąd  wyniknie,  że  kładąc  genera- 
cyą  ludzką  po  cztery  głowy  na  jeden  wiek,  może  się  życie  Erdziwiła 
położyć  około  czasów  Włodzimierza  I.  i  Jarosława  syna  jego^  kiedy 
Litwa  w  bistoryi  zaczęła  być  znajomą.  Od  tej  albowiem  pewoej  da- 
ty^ mogli  Litwini  wychodząc  powoli  z  tajników  swoich,  to  jest  od 
rzek  Wilji,  Niemna,  do  Niewiazy  i  Dabissy,  gdzie  mieli  swoje  sie- 
dliska pierwiastkowe^  mogli  mówię  rozciągać  swoje  panowanie^  pło- 
sząc Rusiny  i  usuwając  ich  ku  Dnieprowi,  Prypeci  i  ku  Niemnowi 
górnemu.  Jakoż  historycy  Ruscy  nas  uczą,  że  Rusiui  od  czasów  Ja- 
rosława zaczęli  z  Litwą  wojować,  jakośmy  o  tem  wyżej  w  bisto- 
ryi namienili.  Wszakże  nie  można  temu  dać  wiarę,  aby  Litwa  te 
wszystkie  zwycięztwa  swoje  nad  Rusinami  i  Tatarami  otrzymała^  i  pa- 
nowanie swoje  rozciągnęła  na  minach  Ruskich  i  Tatarskich  w  cza- 
slech  nawały  Mogolskich  Tatarów  na  początku  wieku  XIII.  Trudno 
albowiem  na  to  przyzwolić,  że  Litwini  w  przeciągu  lat  nie  wielu,  to 
jest  od  roku  m%.  do  roku  U41.,  Erdziwiła,  Mingajłę,  SkirmunU, 
Trojnatę,  Algimunda  i  Ryngolda,  idących  po  sobie  per  lineam  dire- 
ctam  krwi  książęcej,  że  mówię  w  przeciągu  lat  ^9.  6.  książąt  mieli- 
z  których  kilku  sędziwego  wieku  doczekawszy  pomarli.  Raczejby  po* 
wiedzieć,  że  ci  Stryjkowski  ego  Tatarzy,  byli  to  albo  Jadźwin- 
gowie,  szeroko  jak  mówiliśmy  wyżej,  między  Dnieprem,  Prype- 
cią,  i  około  Buga,  a  Niemna  siedzący,  albo  Pieczy ngo wie  i  Połowcy, 
którzy  około  Dniepra  mieszkali,  których  Litwa  bic  mogła,  i  podbijać 
powoli  pod  swojemi  książętami.  Wszak  jeźli  kronikarzom  naszym 
Kadłubkowi  i  Bogufałowi  wolno  było  nazywać  Prusaków  Saracenami, 
Gotami,  Partami  i  Saladynistami,  czemażby  tem  prawem  ignoranłiae 
nie  wolno  było  zbieraczom  starych  dziejów  Litewskich,  nazwać  Pie- 
ezyngów,  Połowców  i  innych  barbarzyńców  Tatarami.  Co  jeżli  to  byli 
prawdziwi  Tatarowie  Mogolscy,  nad  któremi  Litwa  odnosząe  zwy- 
cięztwa. Ruskie  pod  niemi  kraje  zabierała,  wracam  się  do  mojego  zda- 
nia dawnego,  że  od  czasów  przyjścia  Mogołów  nad  Dniepr,  różni  ksią- 
łęta  Litewscy  ich  bili :  lecz  oni  mając  z  sobą  tylko  poboczne  pokre- 
fi^ieństwo  jeden  od  drugiego  per  łmeam  direetam  pochodzić  nie  mogli. 

1)  Obacz  o  nim  w  Tomie  VL 

i)  Około  roku  V^U    Obacs  wyżej. 
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w  klasztorze  ZawichosŁskim ,  do  Skały  potem  od  Bolesława 
brata  przeniesionym,  dając  przykłady  cnot  rozlicznych  współ- 
siostrom,  nad  któremi  ksienią  była.  Ciało  jej  spoczywa 
w  Krakowie  u  Franciszkanów.  Umarł  także  w  tym  roku 
Kazimierz  książę  Kujawski,  syn  Konrada  książęcia  Mazo- 
wieckiego, i  grób  znalazł  w  Władysławiu  *).  Ten  umie- 
rając, syna  swojego  najstarszego  Leszka  Czarnego  zosta- 
wił przy  księztwie  Sieradzkiem^  dawniej  przez  niego  ojcu 
zabranem^).  Ziemomysłowi  zaś  dostały  się  Kujawy  z  Łę- 
czycą'), do  których  księztw  inni  trzej  synowie  Kazimierza 
w  niedorosłym  jeszcze  wieku  zostający,  z  powtórnej  żony. 


1)  Kromer  położył  Imierć  jego  pod  rokiem  1266.  Długosz  dwowa 
laty  później,  co  się  bardziej  z  prawdą  zgadza.  ^lostrameat  orygi* 
nalny  w  arch.  kapitały  Płockiej  znajdujący  się ,  datowany  roku  1^67. 
3.  Fehruariiy  to  jest  f,Privilegium  capituU  Lancieiennt  tettimoniaU 
super  donatione  viliae  Rakowo  Petro  episcopo  Plocensi  per  Thomam 
PiotreonW  wyraźnie  mówi,  ze  jeszcze  w  roku  1267.  iył Kazimierz^ 
lubo  dla  starości  i  słabości  nie  mógł  się  znajdować  na  sadach  dla 
przyjęcia  manifestu  Tomasza.  ,j  Ferum  guia  grams  aegritudo  ęjut- 
dem  prineipU  dicti  senis  negotium  pariter  et  ęffectum  impedivit  etc, 

2)  Obacz  wyżej. 

3)  Długosz  na  karcie  787.  nic  o  tym  nie  powiada,   aby  Kazimierz 
miał  uczynić  podział  jaki  przed  śmiercią.    Słowa  jego  są.     „  Leteo 
guidem  a  patre ,  dum  viveret,  duoatu  Siradiensi  emancipafus  ^  Zie- 
momystum  fratrem  residuos  ducatus  duos  Lanciciensem  et  Cujamen- 
tern,  quamvis  sors  sua  inferior  esseł,  passus  esi  possidere*^'    Le- 
szek przed  zabraniem    ojcu  Sieradzkiego  księztwa ,   musiał  trzymać 
Inowrocław.     Gdy   OlŁokar  król   Czeski   wygrał  bitwę  nad  Belą  IV. 
o  której  mówiliśmy  na  karcie  171.  czyniąc  doniesienie  papieżowi  Ale- 
xandrowiIV.  o  swojem  zwycięztwie  w  roku  1260.  odniesionem,  nazy- 
wa Leszka  juvenem  Liisciae   raczej  Juvenis  Fladislaviae,    Mógł  za- 
tym  potem  wziąść  księztwo  Sieradzkie,  i  przestać  na  oiem,  zostawu- 
jąc  Łęczycę  i  część  Kujaw  Ziemomysłowi  z  inną  bracią.     Baszko  pod 
rokiem  1261.  pisząc  o  zabranych  przez  synów  Leszka  i  Ziemomysła 
ojen   Kazimierzowi  Łęczycy  i  Sieradźiu^    nic   nie  mówi   kto  z  nich 
wziął  Łęczycę^  kto  Sieradz.     Rzecz  jednak  do  prawdy  podobaiejsza, 
łe  Leszek  wziąwszy  Sieradz  zostawił  bratu  Łęczycę   i  część  Km'aw, 
które  miały  być  podzielone  potem  między  młodszych  braci.     Traktat 
między  Ottokarem  a  Stefanem  zawarty  1271.    nie  daje  Leszkowi  ia- 
dnego  tytułu,   prócz   dominus  Lestkoy  bratu  zaś  jego  Ziemomysłowi 
Crzyznaje^  Kulawy  et  fratrem   ąjus  ducem  Cujavtae,     Kromer  wyra- 
źnie mówi,  ze  Kazimierz  dopuściwszy   Leszkowi   trzymać  księztwo 
Sieradzkie^  podział  Kujaw  i  Łęczycy,  reliąuas  vero  Zemomislo  Lesci 
germano  (oba   się  porodzili  z  Konstancyi  księżniczki  Szląskiej)  Ca- 
simiro ,  Fladislao ,  Locłico,  et  SemovUo  ea  altero  matrinonio  susr 
cepiU  partiendas  religuit,    W  przywileju  roku   1275.  pisze  się  oi^ 
dux  Siradiensis  et  Juvenis  Fladislaitae. 
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córki  bądź  Świętopełka  bądź  Sambora  spłodzeni  *)  naleicd 
mieli*  Wreszcie  z  pomnaiającemi  się  coraz  rozruchami  w 
Prusach ,  rosły  dla  Krzyżaków  ściągane  z  Niemiec  posiłki. 
Prócz  Alberla  ksiąięcia  Brunświckiego  i  mai^abiów  Bran« 
deburskich^)  przybył  powtórnie  Ottokar  król  Czeski  z  li- 
cznym ludem.  Prusy  z  Litwą «  oraz  inne  narody  miane 
były  od  papieiów  za  kraj  jakiś  do  ich  władzy  nalciący, 
ie  po  większej  części  trzymały  się  jeszcze  bałwochwalstwa. 
Oddawali  oni  te  ziemie  komu  się  podobało ,  jak  potem  Ame« 
rykę.  Przed  kilką  laty  3)  Urban  lY.  darował  Litwę  z  Rusią ' 
Ottokarowi ,  który  mu  się  ofiarował  wspierać  krucyalc  prze- 
ciwko bałwochwalcom  y  i  Krzyżackie  w  podbijaniu  onych 
zamiary.  Nie  wzięły  dotąd  skutku  Czeskie  ofiary  dla  do- 
mowych interesów  a  śmierci  Urbana.  Następca  jego  Kle- 
mens ly.  popierając  gorliwość  poprzednika  w  nawracaniu 
krajów  tamecznych ,  gdy  niewygasłą  w  tym  Ottokarze  wi- 
dział ochotę  wędrówki  do  Prus  i  do  Litwy,  nową  mu  u- 
czynił  donacyą,  z  tymłe  jednak  warunkiem,  jeźliby  Li- 
twini wchodzili  w  ligę  z  Tatarami^  i  jeźliby  ich  ziemie 
do  Krzyżaków  lub  innych  jakich  panów  katolickich  nie  na- 
leżały^). Tenże  papież  oddał  rząd  duchowny  przyszłych 
nowowierców  Brunnonowi  biskupowi  Ołomuckiemu,  a  to 
wszystko  na  prośbę  Krzyżaków ,  którzy  z  Ottokarem  po* 
czyniwszy  konwencye  względem  przyszłych  nabytków  i 
onych  podziału,  o  potwierdzenie  tej  umowy  u  stolicy  apo- 
stolskiej prosili^).    Atoli  ani  Niemieccy  książęta,  ani  Ot- 


1)  Konstancya  pierwsza  iona  Kazimierza  umarła  około  roku  1257. 

i*ako  to  widzieć  w  donacyi  częćci  ziemi  Lubawskiej  uczynioocj  przez 
Kazimierza  ko&ciołowi  Chełmińskiemu.  ,,  De  consensu  et  voluntate 
dilecłorum  JUiorum  nostrorum  Lestoonis  et  ZemomUlonit  —  pro 
redempłione  animae  patris  nosłri,  et  uaori*  nottrae  Conttantiae/^ 
Obacz  Dogiela. 

9)  Diisburg  ich   przybycie  pod  róinemi  datami  ktadnie  na  karcie 

3)  Obacz  wyiej. 

4)  List  Klemensa  IV,  do  Ottokara  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  1:^67. 

5)  Odoricus  Rajnaldus  pod  rokiem  U68.     Olomuoensi  vero  eniioopo 
-''^   Ustów  w  tej  mierze  papiezkich  nie  połoiytj^er  ed^/en^tim  Odory k, 

ich  jednak  liczbą  cytiąje. 
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tokar  nic  znakomitego  w  Prusacfa  nie  uczyniwszy ,  dla  tru- 
dnych przepraw  w  kraju  jeziorami  i  bagnami  napełnionym, 
podczas  zimy  nader  lekkiej ,  wrócili  się  bezczynnie  do  swoich 
własności').  O  Litwie  też,  aby  w  niej  być  mieli  Cze- 
chowie, żaden  z  kronikarzów  nie  wspomina. 

ROK  1269. 

XXXyin.  Przy  nieustających  Pruskich  na  ziemię  Cheł^^ 
mińską  napadach,  zakłóciły  się  Kujawy  i  Wielkopolska. 
Jeszcze  w  przeszłym  roku,  zaraz  po  zejściu  Kazimierza 
książęcia,  niejakiś  Teodoryk  urodzeniem  Prusak,  nowo 
ochrzczony,  spodziewając  się  za  zdradę  nadgrody  od  Bo- 
lesława książęcia  Kaliskiego,  zamek  Bigdoski  nad  rzeką 
Brdą,  do  działu  Ziemomysła  Kujawskiego  należący,  podał 
w  ręce  Wielkopolanów^).  Bolesław  był  kochany  od  poi- 
danych  dla  sprawiedliwości  i  starań  o  dobro  publiczne :  bu- 
dował zamki,  opatrując  bezpieczeństwo  krajowe ,  i  właśnie 
w  tymże  czasie  trzy  takowe  twierdze  nazwane  Dupin ,  Nie- 
słuch  i  Bolesławiec  nad  Prosną  podzwignął^).  Ziemomy- 
sła nie  lubili  swoi,  że  przebywszy  młodość  pod  dozorem 
Krzyżaków,  z  wychowem  Niemieckim,  obyczajów  tegoż 
narodu,  a  sposobu  myślenia  i  rządu  ich  nauczył  się.  Nie 
dosyć  zaś  mając  na  tym,  wszystko  czynił  za  ich  poradą, 
tajemne  nawet  zamysły  i  układy  swoje  ich  rozsądkowi  pod- 
dając.    Uchylona  od  spółki  rządu  rada  krajowa  ^^,  obra- 


1)  „  Relietis  chrisłi  Jidelibus  terrae  Prussiae  in  magnts  perieulis 
ad  propria  sunt  reversi/^  Diisburg  na  karcie  ^19.  Anonim  arch. 
Gnieźnieński  na  karcie  83.  powiada.  ,,Rex  Bohemiae  Prussiam  in^ 
trał  et  ckristianos  non  paganot  deyasłał,^* 

^)  Długosz  na  karcie  785. 

3)  „  Unum  in  villagto  comiłis  Scedriei  guod  apellaiiił  Dupin,  aUud 
in  vtlia  Gniev(ymiri  filii  Trzehislai  guod  vocavit  Niesłuch^  tertium 
in  terra  Rudensi  seu  Fielunensi ,  cui  ex  nomine  suo  Boloslawiee 
eognomen  dedit.  Długosz  na  karcie  785.  W  zgodzie  nczynionąj 
między  Bolesławem  i  Krzyżakami  w  roku  1271.  31.  Października 
znajduje  się  między  świadkami  Ziementa  de  Dupio.  Szlachta  w  do- 
brach nawet  swoich  dziedzicznych  za  Piastów  nie  mo^a  budować 
zamków,  chyba  za  pozwoleniem  ksiąiąt  panujących ,  jako  to  widzieć 
w  przywileju  Bolesława  Wstydliwego  danym  Klemensowi   z  Ruszczy. 

4)  Długosz  na  karcie  786.    Jaz  pod  ów  «zas  przedniejsi  panowie 
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ziła  mocno  przedniejszydi  w  księziwach  Łęczyckiem  i  Ka- 
jawskiem obywatelów.  Szlachta  za  niemi  poszła,  jako  za 
wolności  narodowych  niby  obrońcami  s  a  po  nieskutecznych 
na  nmyśle  książęcym  szemraniach  i  odkazkach ,  podniósłszy 
jawną  sedycyą,  siebie  i  księzŁwa  Bolesławowi  Kaliskiemu 
poddała,  aby  mając  na  czele  bunta  mocniejszego  przy- 
wódzcę  9  bezpieczeństwo  i  bezkarność  znalazła.  Ziemomysł 
na  odgłos  sedycyi  związał  się  z  przychylnemi  sobie  Krzy- 
żakami, chcąc  z  Bolesławem  wojnę  prowadzić.  Lecz  gdy 
wojska  Wielkopolskie  weszły  do  Kujaw,  a  poczyniwszy 
szkody  we  włościach  Krzyżackich  dawniej  im  od  Konrada 
książęcia  nadanych  Nieszawie ,  Orłowie  i  Murzynowie ,  ob* 
legły  Inowrocław,  szukał  ratunku  w  dobroci  samego  Bo- 
lesława. Ugłaskał  wprawdzie  Bolesław  niechęci  poddanych 
ku  panu  y  nakłoniwszy  ich  wkrótce  do  powinnego  posłuszeń- 
stwa. Wszakże  przywracając  oba  księztwa  Ziemomyirfo- 
wi>  włożył  nań  obowiązek  darowizny  zamku  Kruszwickiego : 
co  Kujawczyk  dopełnić  musiał.  Względem  zaś  poczynio^ 
nych  szkód  Krzyżakom,  stanęła  zgoda  za  pośrednictwem 
Wolimira  biskupa  Kujawskiego  między  ich  mistrzem  Teo- 
dorykiem  i  książęciem,  aby  książę  w  pewnych  terminach 
sto  sześćdziesiąt  grzywien  srebrnej  monety  wypłacił.  Co 
się  zaś  tycze  Pomorczyków,   i  Prusaków,  którzy  się  do 


krajowi  wchodzili  do  rady,  a  książęta  bez  użyczania  im  swoich  za- 
mysłów, osobliwie  w  rzeczach  większej  wagi,  oic  nie  stanowili. 
Widzieć  to  w  różnych  tranzakcyach ,  darowiznach ,  przemianach, 
fanduszach ,  sądowych  decyzyach ,  gdzie  się  te  słowa  lub  tym  po- 
dobne kładną.  „  Consentientibus  baronibus  —  de  consilio  baronum 
nostrorum  —  concurrenłe  consensu  baronum  nostrorum  etc.''  Od 
śmierci  albowiem  Krzywoustego ,  jakośmy  nie  raz  mówili  w  Tomach 
poprzedzających,  pomnożyła  się  w  Polszczę  szlachta  w  majątki  i 
powagę  nadaniami  i  przywilejami  ksiąiąt,  pomocy  jej  w  czasie  wo- 
jen domowych  potrzebujących.  Zkąd  się  formował  powoli  senat  i 
arystokracya ,  gdy  dawniej  pod  jedną  głową  zostająca  Polska  wolą 
tylko  jedynowładną  panujących  rządziła  się.  Wojewodowie  i  kaszte- 
lani w  pierwiastkach  do  prowadzenia  szlachty  ordinis  equestris  w  pole 
oawojnę^  i  do  strzeżenia  zamków  książęcych  należący,  a  namiestniczą 
tylko  jurysdykcyą  sądową  po  grodach  in  castris,  lub  ziemską  tn 
tifrrig  ducalibus  sprawujący,  już  obyczajem  Niemieckim  pobrawszy 
tytuły  eomitum ,  baronum ,  wespół  z  książętami  prawie  rządzili  rze- 
eząpospoiitą^  albo  raczej  w  ich  rządy  dla  powagi  wchodzić  poczynali. 
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tej  wojny  łącząc ,  pod  pozorem  towarzystwa  włości  Krzy- 
żackie w  Kujawach  łupili,  z  tych  Bolesław  sprawiedli* 
wosci  dochodzić  obowiązal  się'). 

XXXIX.  Atoli  pomnożona  odrywkiem  Kujaw  dzielnica 
Bolesława »  nie  była  bezpieczną  ze  strony  Brandeburskiej. 
Zaspokojoną  zdawała  się  zatarga  między  Bolesławem  i  Kon- 
radem szwagrami  względem  zamku  Santockiego*)  rozwa- 
leniem tej  twierdzy.     Otton  margrabia  nazwany  długi,  syn 
Ottona  III.   zapragnąwszy  własności  ziemi  Santockiej^  w 
zastawie  posagowej  bratu  stryjecznemu  Konradowi  danej  3), 
zbudował  między  Lubuszem  takie  zastawnym,  a  Między- 
rzeczem zamek  Sulcntz  ♦)  dla  uczynienia  Polakom  dywersyi, 
i  zatrzymania  na  potem  w  domu  swoim  zastawnej  possessyi. 
Zbliżały  się  tym  sposobem  coraz  bliżej  ku  granicom  Pol- 
skim margrabiów  potęga  i  zabory.     Bolesław,   zabawny 
rozruchami  Kujawskiemi,  lubo  znał,  że  ta  budowa  zmie- 
rzała do  wojny  i  dalszych  uzurpacyi  *) ,  odłożywszy  na  czas 
sposobniejszy  zburzenie  onej ,   rozkazał  tym  czasem  wzmo- 
cnić Międzyrzecz,  opasując  to  miasto  ^)  wałem,  przekopem 
i  blankami  ^).    Postępowała  skwapliwie  robota ,  gdy  Bran- 
deburczyk  wpadłszy  nagle  z  ludźmi  swojemi,  i  popsuwszy 
dobrze  nadpoczęte  dzieło ,  złupił  miasto  $  a  nie  mogąc  do- 
stać zamku ,  ogniem  go  strawU  ®).     Odgłos  postępków  nie- 
przyjacielskich poruszył  Bolesława  do  pogoni.    Uszli  z  łu- 


1)  Baszko  na  karcie  77.  Długosz  i  inni.  Nlnstrnment  oryginalny 
zgody  między  Bolesławem  i  Krzyżakami  w  archiwum  koponnem  i  w 
Dogielu  na  karcie  31. 

%)  Obacz  wyżej, 

3)  Quiescente  Conrado  Otto  Santooensi  intrans  castro.  Gehhar. 
in  March.  Aquil,  na  karcie  140. 

4)  Teraz  Żileazig.  Zamki  owego  wieku  były  proste  i  drewniane, 
przeto  ich  robota  nie  długiego  czasu  potrzebowała.  Propere  de  UgniSy 
adaptata  priut  Ugnorum  materia.    Długosz  na  karcie  787. 

5)  Długosz  tamże. 

6)  Międzyrzecz  był  w  possessyi  Polaków  od  czasów  Bolesława 
Chrobrego,  jako  świadczy  Dytmar  w  Tomie  IV.  historyi  cytowany. 

7)  Ligneisąue  propugnaculis  ^  quae  Blanki  apud  Polonos  vocantur. 
Długosz. 

8)  Baszko,  Długosz. 
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pieią  Niemcy:  lecz  książę  oddając  wzajemność,  naprzód 
wszystkie  okolice  około  Lubusza  popalił:  potem  udawszy 
się  do  Sulentz ,  zamek  ów  nowo  dźwigniony  obiegł.  Przy- 
puszczony szturm  naraził  podchodzące  Polaki  na  liczne  klęski 
od  kamieni  i  grotów  z  góry  na  nie  wypuszczanych.  Przeto 
zasklepiwszy  się  puklerzami  ^) ,  i  wysiekłszy  palisady^  przy- 
gotowaną zażogą  całą  budowę  wespół  z  obrońcami  w  po- 
piół obrócili.  Sabel  niejakiś  zostawiony  od  Ottona  za  kom* 
mendanta  fortecy  z  niewielą  swoich  dostał  się  w  niewolę : 
a  co  było  w  obozie  koni ,  żywności  i  rynsztunku ,  żołnierz 
zwycięzki  zabrał^). 

nOK  1270, 

XL.  Spalenie  Sulentza  rozżarzyło  bardziej  wojnę  mię- 
dzy stronami.  Zaraz  na  początku  roku')  Otto  margrabia 
upatrzywszy  porę,  kiedy  Bolesław  wyjechał  do  Krakowa 
do  imiennika  monarchy  5  wysłał  żołnierzy  do  Santoka ,  da- 
jąc im  rozkaz ,  aby  na  miejscu  zburzonego  dawniej  ze  spól- 
nej  umowy  zamku ,  inny  przy  kościele  świętego  Andrzeja 
postawili^).  Nie  zdawało  się  książęciu  być  obowiązanym 
do  chowania  traktatów,  gdy  one  Brandeburczyk  połamał, 
stawiać  twierdzę  na  cudzym  gruncie  ^).  Przeto  wróciwszy 
się  z  Krakowa ,  zniesiony  dawniej  zamek  Drezdeński  zno- 
wu budować  rozpoczął;  i  tę  robotę  z  wielką  pilnością  w 
ośmiu  dniach  dokończył ,  osadzając  go  swoim  garnizonem  ^). 
Otton  czując  straż  pilną  Polaków ,  odłożył  do  lepszej  pory 
zamiary  swoje  względem  Drezdenka,  baczny  tym  czasem 
na  sąsiednie  książąt  Pomorskich  ze  sprzymierzonemi  Krzy- 
żakami niezgody.     Świętopełk ,  jako  wyżej  mówiono  umie- 


1)  Testudine  ex  scutis  facła.    Długosz. 

%)  Baszko.  Długosz.  —  Działo  się  to  według  Baszka  w  Grudnia. 
In  vigilia  heatae  Lueiae, 

3)  Diebus  Februarii.    Długosz.    Baszko  mówi ,  ze  circa  puTifica- 
tumem  B.  Mariae. 

4)  Obacz  wyiej  o  tej  umowie. 

5)  99  Marchionem  et  pacta  temcrasse,  et  hostem  se  jam  per  aedi~ 
Jieationem  et  oceupationem  catttH  Santok  profetsum,*^    Długosz. 

6)  „Et  cum  in  die  S.  Georgu  inchoanet,  v0*a  dies  oeto  ełc,'^ 
Długosz.  —  Baszko. 
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rając  w  Gdańsku,    podzielił  między  syn^w  wydartą  Pola- 
kom Pomerauią,  uczyniwszy  jej  zwierzchnikiem  najstarszego 
Mestwina  z  zaleceniem ,   aby  z  tym  zakonem  w  jedności 
żyli.     Podejrzana  była  Mestwinowi    wzrastająca  Krzyża- 
ków potęga ,  a  mianowicie  ich  chciwość  na  cudze.     Albo* 
wiem  wkrótce  po  śmierci  Świętopełka  ^  lub  jeszcze  za  życia, 
namówiwszy  brata  jego  Ratybora  do  przyjęcia  zakonu  swo- 
jego, i  nakłoniwszy  do  zapisów,  dzielnicę  jego  w  Pome- 
ranji  zabrali').     Podobnie  też  namówili  Sambora  drugiego 
brata,   który  pominąwszy  nawet  syna  Wizymira,  i  dwie 
córki  książętom  Polskim  w  małżeństwo  oddane ,  udział  im 
swój  potem  w  powiecie  Gniewskim  zapisał^).     Na  gruncie 
tych  obietnic  czy  donacyi ,  chcieli  Krzyżacy  opanować  Po- 
meranią.    Mestwin   z  Warcisławem   oparli  się  tym  daro* 
wiznom  stryjowskim  z  krzywdą  swoją  i  domu  swojego  uczy-* 
nionym.     Rzecz  przyszła  do  wojny.     Zniósłszy  się  z  Pm- 
skiemi  wodzami ,  którzy  przed  kilką  laty  na  zakon  po wstaU, 
wpadł  Mestwin  do  ziemi  Chełmińskiej ;  zniszczył  rabunkami 
i  pożogą  tameczne  kraje,  a  nadto  jeszcze  część  ziemi  Pru* 
skiej  3)  to  jest  biskupstwo  Pomezańskie ,  leżące  naprzeciw 
zamku  Nowe 4)  podobnie  spustoszył,  i  kilkanaście  statków 
z   żywnością  Krzyżakom   na  Wiśle   zabrał.     Oddał  wza- 
jemność Mestwinowi  mistrz  Pruski  Ludwik  de  Baldersheim. 
Burzyli  Krzyżacy  Pomeranią  począwszy  od  Nowego  aż  do 
Tczewa^),   póki  między  stronami   pokój   nie    nastąpił ^^, 


1)  Diisbnrg..  —  Instrument  zgody  między  Mestwinem  i  Krzyżaka- 
mi V  Dogiela  na  karcie  3^.  KJksztet  Epit,  AnnaL  Pom.  na  karcie 

44. 

%)  Diisbnrg.  EjkszŁet.    Donacya  Sambora  w  Dogiela  na  karcie  30. 

Z)  „Partem  Pintssiae^  episcopatum  mdelicet  Pomezaniensem,^^ 
Ziemia  Chełmińska  chodziła  zawsze  oddzielnie  od  Prus ,  jako  świad- 
czy Dłagosz  na  wielu  miejscach,  a  spółczesne  dokumenta  potwier- 
dzają. —  Diisbai-g  oa  karcie  %%%  Schiitz  w  historyi  Praskiej,  lecz 
mylą  się  w  chronologji. 

4)  Diisbnrg  nazywa  ten  zamek  Nuwenburg.  Bisknpstwo  Pomezań- 
skie ufundowane  było  od  Wilhelma  legata  papieża  Innocentego  IV. 
jako  mówiono  wyiej.  Pomezania  ziemia  Pruska  między  Ossą,  Wisłą 
i  morzem. 

5)  Przez  Lipiec  i  Sierpień.     Długosz.  Diisburg. 

6)  Diisbnrg  na  karcie  %%%    ,.  Inter  eum  Mestumum ,  magUtrum 
A.  Naruszewicza.  Tom  VII.  14 
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z  włożonym  naMestwinaoboAtiązkiem,  aby  wszystkie  szkody 
w  ziemi  Chełmińskiej  i  w  Pomezanji  poczynione  zupełnie 
nadgrodził.  Tegoż  roku,  prócz  śmierci  Władysława  ksią- 
żęcia  Szląskiego  arcybiskupa  Salcburskiego ,  który  razem 
biskupstwo  Wrocławskie  trzymał,  i  urząd  opiekunski  po* 
tomstwa  brata  Henryka  sprawował ,  zaszły  rozliczne  w  Pol- 
szczę cudowiska.  Widziano  nad  Krakowem  światłość  ja- 
kąś, nakształt  księżyca,  z  rozdzielonego  na  krzyż  nieba 
wychodzącą.  W  tymże  Krakowie  kobieta  jakaś  jednym 
połogiem  trzydziestu  sześciu  chłopiąt  na  świat  wydała^). 
W  Kaliszu  urodził  się  cielec  ,z  dwoma  głowami  psiemi. 
Rzeki  Missa  i  Odra  na  Szląsku  wody  czerwoniawe  jakoby 
zakrwawione  przez  trzy  dni  nosiły.  Niezmierne  z  deszczów 
przez  całe  lato  spadających  powodzie  do  takiej  wysokości 
napełniły  rzeczne  łożyska ,  że  Wisła  <;ały  ów  ziemi  prze- 
ciąg ,  który  się  między  górą  Lassotyn  i  kościołem  świętego 
Stanisława  na  Skałce  rozlega,  zalała.  Lecz  największą 
kraj  poniósł  szkodę,  że  Otton  margrabia,  upatrzywszy 
sposobność  z  niedbalstwa  garnizonu,  zamek  Drezdeński  w 
Grudniu  o  głuchej  nocy  opanował  2). 

JROK  1271. 

XLL  Tym  czasem  rozpoczęte  niedawno  zatargi  między 
Stefanem  królem  Węgierskim ,  a  Ottokarem  Czeskim  roz- 
dzieliły między  wojującemi  stronami  serca  książąt  Polskich, 
a  podobno  i  oręż  ^).  Stefan  wstąpiwszy  po  ojcu  Beli,  zmar- 


etfrałres  fuit  pax  prisłina  reformata/^  ,  Słowa  prtiłina  daje  ro- 
zumieć^ ie  się  dawny  traktat  Krzyżaków  z  Świętopełkiem  ponowił.^ 
Dłngosz  na  jedoejże  karcie  położył  dwa  razy  tę  wojoę  przeciwnie 
sobie.  Raz  mówi,  ie  się  to  stało  za  Ludwika  mistrza:  drogi  raz 
ie  po  je^o  śmierci ,  i  za  Teodory ka  de  Gadersleben  następcy.  Z  po- 
wieści Dusbarga  Teodoryk  nastąpił  około  roka  1)271.  więc  ta  wojna 
być  musiała  za  Ludwika^  i  w  roku  1^70.  Schiitz  w  historyi  Pru- 
skiej mówi  że  ,,  Mesivinus  pacem  ea  conditione  impetravit ,  ut  dam- 
num  ordints  territorio  illatuniy  luculenter  ad  extrem,um  usque  de- 
namum  resarcire  cogeretur/' 

1)  Henel  w  historyi  Szląskiej  na  karcie  %^1,  nazywa  ją  ąuaedam 
matrona  Margaritha  Firhoslai  comitis  uxor, 
%)  Długosz  na  karcie  788.  —  789. 
3)  W  traktatach  pokoju  między  temi  królami  datowanych,  jednym 
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łym  w  przeszłym  roku  na  królestwo ') ,  począł  razem  my- 
Uei^  jąkimby  sposobem  odzyskał  nazad  Styryą,   a  wziętą 
w  Morawach  klęskę  powetował^).     Potrzebni  mu  byli  do 
dopełnienia  tego  przedsięwzięcia  siNCzymierzeńcy ,   dla  wię- 
kszej  potęgi   Ottokara,    który  prócz  królestwa  Czeskiego 
był  panem  Moraw ,   Austryi ,   Styryi ,  Karyntyi ,  i  innych 
państw,   róźnemi  sukcessyami  na  niego  spadłych 3).     Zje-^ 
dnawszy  sobie  książąt  Ruskich  Leona ,  Mścisława  i  Wa-> 
silą,  nad  któremi  tytularną  władzę  sobie  przywłaszczał"^)^ 
oraz  innych  sąsiednich^)  i  dalszych  książąt;  udał  się  sam 
osobiś.cie  do  Polski.     Pozór  przyjazdu  Stefana  do  Krakowa, 
było  nabożeństwo  w   odwiedzeniu  grobu  świętego  Stani- 
sbwa*^).    Przyjął  gościa  Bolesław  z  wielką  okazałością  i 
rycerskiemi  igrzyskami^):  a  w  czasie  bytności  jego,  odno- 
wiwszy dawniej  zawarte  między  królestwami  Polskiem  a 


w  Pradze  ze  strony  Czeskiej  rokn  1271.  !2.  Idus  Julii,  dnicim  ze 
strony  Węgierskiej  w  Prezburga  tegoż  roku  5.  ?tonas  Julii,  znajdu- 
jących się  w  Praju,  w  buUariam  Franciszkańskiemu  i  zbiorze  Da- 
moota,  kładą  się  różni  stron  sprzymierzeńcy ,  a  między  niemi  ksią- 
żęta Polscy^  jako  w  tychże  traktatach  umieszczeni.  Jeźli  więc  do  po- 
koju należeli,  mogli  należeć  i  do  wojny.  Czech  wylicza  „dominum 
Voleslaum  (Władysław  Opolski)  ducem  Silesiae  cum  pueris  suis. 
Dominum  Henricum  ( Probus )  filium  ducis  Henriei  de  Fratislama* 
Dominum  Lezconem  (Czarny)  et  fratrem,  ejus  ducem  Cvjaviae  (Zie- 
momysł)  Węgrzyn  zaś  kładnie  Boleslaum  Cracoviae  et  Sandomiriae 
(Wstydliwy)  Boleslaum  majoris  Poloniae  (Pius Kaliski)  inclytos  du- 
ees  generos  nostros :  oraz  Rusinów  Leonem  generum  -nostrum  Ru- 
thenorum  ducem,  Mitislaum  (Mścisław)  fratrem,  ęjusdem,  et  W(i- 
zulem  filium  fFaiulae  (Wasilewicz  syn  Wasila  czyli  Bazylego  Ha- 
lickiego, brat  Daniela). 

1)  Umarł  Bela  IV.  Idus  Julii  według  Praja."  Według  Turocia 
nonis  Maii.  Według  Długoszami  kroniki  Budeńskiej  /^.  nonas  Maii^ 
Stefan  przybył  do  Krakowa  FIL   Cal,  Sepiemhris  według  Długosza. 

%)  Obacz  wyżej. 

3)  Ottokar  w  pomieoionym  wyżej  przywileju  pisze  się  ,,rear  Boho" 
tniae ,  dux  Austriae ,  Styriae ,  Carinthiae,  marchioque  Moraviae, 
dominus  Camiolae  Marchiae,  Aegrae  et  Portus  Naonis,'^ 

4)  Pisał  się  Stefan  tek,  jak  Bela  i  Andrzej  przed  nim  rex  GaUi- 
eiae  et  Lodomeriae. 

5)  Filipa  Francuskiego,  Karola  Sycylijskiego,  Michała  L Andrzeja 
cesarzów  Greckich ,  Henryka  Bawarskiego ,  Urosza  Serwji ,  Swiętosła-* 
waBuIgaryi  książąt. 

6)  Praj  na  karcie  3^4. 

7)  Curiam  indiańtet  hastarum  ludos  etc^    Długosz  na  kareie  7^1. 

IV 
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Węgierskiem  traktaty,  nowy  z  nim  uczynił  spólnej  obrony 
od  wszystkich  mogących  nastąpić  od  kogokolwiek  gwałto- 
wności'). Prócz  pokrewieństwa  i  sąsiedniej  z  Węgrami 
przyjaźni,  pobudziła  Bolesława  do  tej  ligi  krzywda  Pola- 
kom uczyniona  w  oderwanem  niedawno  Opawskiem  księ- 
ztwie^).  A  Bolesław  też  Wielkopolski  nie  ufał  Czechowi, 
iż  się  on  związawszy  z  margrabiami  Brandeburskiemi,  czynił 
ich  tym  śmielszemi  do  napadu  granic  Wielkopolskich  od 
nowej  marchji,  i  zaboru  zamków  pogranicznych.  Stefan 
udarowany  hojnie,  i  na  mocy  traktatu,  posiłków  Polskich 
tak  od  Bolesława  monarchy,  jako  od  imiennika  jego  ksią- 
żęcia  Wielkopolskiego  pewny ,  wróciwszy  do  Węgier,  zna- 
lazł zaraz  okoliczność  do  zaczepki  Czechów.  Nie  był  pod 
ów  czas  przytomny  Ottokar,  mając  do  czynienia  w  Ka- 
ryntyi  z  Filipem  Salcburskim  ^) ,  który  tę  prowincyą  chciał 
orężem  podbić:  przeto  Stefan  ściągnąwszy  Węgry  swoje 
i  Kumany ,  zastąpił  Ottokarowi  u  góry  Simering ,  chcąc  go 
na  zasadzkach  powracającego  do  Austryi ,  albo  pobić ,  albo 
samego  żywcem  pojmać.  Ottokar  uwiadomiony  o  zdradzie 
w  Judenbnrgu  w  Styryi  od  mieszczan  Nejsztadzkich ,  uszedł 
inną  drogą  bezpiecznie  do  Austryi :  czem  rozgniewany  Ste- 
fan, cały  ten  kraj,  który  się  między  Nejsztatem  a  Wie- 
dniem rozlega,  zniszczył,  wybrawszy  z  niego  wiele  zdo- 
byczy i  ludu,  na  osady  pustyń  Węgierskich. 

XLII.  Ani  się  na  tern  zakończyła  nieprzyjaźń.  Stefan 
popierając  wojnę,  ażeby  siły  przeciwko  sobie  Ottokara  rozer- 
wał, namówił  Filipa  Salcburskiego  arcybiskupa,  aby  on 
z  Karyntyi  Czechów  wyganiał,  dając  mu  w  posiłek  Ku- 
many ,  a  sobie  Morawy  na  plac  wojenny  zachował.  Prze- 
widział Ottokar  zamysły  Węgrzyna :  i  na  ten  koniec  szu- 


.  1)  Innovatum  et  exłunc  inter  Poloniae  et  Hungariae  regna  vełus 

Jlaedus,  —  Impendentes  et  eventuras  necesstłates  communihus  pro^ 
pulsarent  viribus ,  eosdem  amicos ,   eosdemque  hosies ,  manenłe  uno 

\  et  eodem  tenore  unitatis  et  amicitiae  mter  eos  et  regna  habituri.^' 

Długosz  Da  karcie  791.  Jakie  zaś  być  mogły  dawaiejsze  traktaty,  obacz 
w  Tomie  VI. 

%)  Obacz  wyżej  w  Tomie  VI. 

3)  Obacz  bistoryą  Y^ęgierską  Praja. 
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kał  także  posiłków  od  sąsiedzkich  i  przychylnych  ksiąźąf. 
Weszli  z  nim  w  związek,  prócz  Niemieckich  i  dalszych 
książąt'),  książęta  Polscy  Władysław  Opolski,  Henryk 
Wrocławski,  i  Leszek  Sieradzki  z  bratem  Ziemomysłem 
Kajawskim.  A  jako  tamtych,  co  Węgrom  sprzyjali,  in- 
teres i  pokrewieństwo ,  tak  Szlązaków  sąsiedztwo  z  Otto- 
karem,  Leszka  zaś  świeże  także  z  nim  zpowinowacenie 
się  związało^).  Nie  wiadomo  nam  jest,  jakową  ci  ksią- 
żęta Ottokarowi  dali  pomoc ').  Król  Czeski  ruszył  naprzód 
do  Karyntyi  •  zkąd  wkrótce  Filipa  wypłoszył.  A  gdy  tym 
czasem  Węgrowie  z  Polakami  Morawską  ziemię  niszczyli^ 
wróciwszy  się  rychło  do  Austryi ,  i  powsadzawszy  wojsko 
sprzymierzone  na  statki,  mimo  nadzieję  Węgrów,  mnie- 
mających ie  na  nich  w  Morawach  miał  nastąpić,  popłynął 
doPrezburga.  Oblężone  miasto  ,  i  po  kilkodniowym  sztur- 
mie dobyte :  wzięty  zamek  ze  skarbami  królewskiemi,  oraz 
kilka  innych  pobliższych:  a  nim  Węgrzy  doszli  Czecha  w 
pogoni,  już  on  złupiwszy  kraj  nieprzyjacielski  od  Tarnawy 
do  Jawrynu^  po  kilku  lekkich  z  obu  stron  utarczkach  wrócił 
się  do  Austryi"^).  Ta  wojna  zakończyła  się  w  miesiącu 
Czerwcu  traktatem  Pruskim  i  Prezburskim,  mocą  którego 


1)  Królowie  Hiszpański  i  Angielski,  Rychard  brat  króla  Angiel- 
skiego ,  obrany  cesarzem  Rzymskim.  Arcybiskupi  Mogancki ,  Magde- 
burski ^  Uiryk  Salcburski^  Ludwik  paiatya  Ryński,  Otto  i  Jaa  mar- 
grabiowie Brandeburscy ,  tudzież  inni  Niemieccy  książęta^  a  z  Pol- 
skich w  wyiszej  nocie  wyraieni. 

2)  Leszek  pojął  niedawno  za  ionę  Gryffinę,  córkę  RościsYawa  ksią- 
ięcia  Ruskiego^  urodzoną  z  Anny  księżniczki  Węgierskiej,  siostry 
Runegnndy,  którą  O Łtokar  oddaliwszy  Małgorzatę  Austryaczkę,  wziął 
za  żonę. 

3)  Tomasz  Ebendorf  w  kronice  Aastryackiej  w  R.  111.  powiada ,  że 
Ottokar  miał  w  s wojem  wojsku  posiłki  od  książąt  Polskich,  „Ołło- 
karum  Jam  Tejam  (Tissa)  Jlumum  va(iasse  cum  suit  auxiltaribus, 
qui  fuere  rex  yeneslaut  avuneulus  ejus ,  rex  Apuliae ,  duces  Gh- 
gomae ,  et  Henricus  f^rałislaviensts ,  Casimirus  de  Po/oma ,  dux  de 
Calu 9  de  Styras ,  de  Pomerania,  Teodoricus  comes  de  Miśnia, 
rex  Leo  de  Russia  ipsius  eognatus,*'  Mylą  się  jednak  srodze  ten 
autor  względem  Kazimierza,  który  już  umarła  także  Bolesława  Ka- 
liskiego, Leona  Ruskiego,  którzy  byli  ze  strony  Stefana ,  jako  świad- 
czą dyplomata  publiczne. 

4)  Wszedł  Ottukar  do  Węgier  w  Kwietniu ,  wyszedł  około  zielo- 
nych świątek.    Długosz,  Praj. 
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Węgrzy  zrzekli  się  prawa  swojego  do  Slyryi  dla  Ottokara, 
i  w  którym  traktacie  pokoju  między  innemi  obcemi,  ksią- 
żęta też  Polscy  byli  pomieszczeni'). 

XLin.  Atoli  Bolesław  Wielkopolski,  ażeby  uczynioną 
sobie  w  roku  przeszłym  od  margrabiów  Brandeburskicb 
krzywdę  w  zabraniu  zamków  Drdzenia  i  Santoka  nadgro- 
dził,  przedsięwziął  one  otwartą  mocą  odzyskać.  Sławna  by- 
ła przed  laty  forteca  Santocka,  dla  liczby  żołnierzy  i  mie- 
szczan. Okolice  do  niej  należące  szeroko  się  między  Odrą, 
Drawą,  Notecią  i  Wartą  rozciągały,  będąc  pod  jurysdykcyą 
duchowną  proboszcza  świętego  Andrzeja,  który  biorąc  ten 
urząd  z  nominacyi  biskupów  Poznańskich,  do  ich  też  dyece- 
zyi  należał  *).  Brand eburczycy  objąwszy  w  posagu  tę  zie- 
mię czyli  kasztelanią,  nabudowali  tam  wiele  wsi  i  miaste- 
czek, nadawszy  one  prawem  Teutońskiem  3).  Tak  piękna 
cząstka  Wielkiejpolski  od  sąsiedniej  potęgi  przywłaczczona, 
wrócić  się  była  powinna  do  prawdziwych  dziedziców.  Bole- 
sław użył  do  wsparcia  praw  swoich,  wszystkich  sił  Wielko- 
polskich udziału  swojego  i  synowca,  pomnożywszy  wojsko 
ludźmi  Kujawskiemi  dzielnicy  Ziemomysła.  Otton  nie  mając 
tyle  żołnierzów,  aby  Polakom  bitwę  wydał,  trzymał  się  tyl- 
ko w  zamkach  i  innych  miejscach  obronnych.  Wojska  Pol- 
skie) ten  tylko  zysk  odniosły,  że  zniszczywszy  Niemieckie 
osady  w  ziemi  Santockiej,  i  zabrawszy  liczne  ruchomości  z 
ludźmi  nasiadłemi,  wrócili  się  na  zad.  Wszelako  w  czasie 
tejże  wyprawy  dobyte  szturmem  miasto  Soldin  i  spalone :  a 
Bolesław  też  zamek  Kruszwicki,  w  przeszłym  roku  od  Zie- 
momysła sobie  oddany,  ogniem  zniszczył,  aby  się  w  zacho- 
dzącej wojnie  między  książętami  Pomeranji  w  ręce  nieprzy- 
jacielskie nie  dostał  ^). 

XLIV.  Trwała  przez  czas  niejaki  zgoda  między  Mes- 
twjnemi  Warcisławem  bracią.    Zkłócili  ją  Krzyżacy,  chcąc 


1)  Obacz  wyisze  noty.  * 

%)  Baszko  na  karcie  78. 

3)  Długosz  na  karcie  791. 

4)  Długosz  na  karcie  79;^.    Baszko. 
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konsystać  z  domowych  niezgod,  aby  uprojekŁowane  podbicie 
Pomeranji  '),  częściami  do  skulku  przywieźć  mogli.  Namó- 
wili Warcisława,  aby  się  o  należącą  sobie  połowę  państwa 
orężem  u  brata  starszego  dopomniał,  a  potem  swój  udział  z 
sobą  samym  zakonowi  oddał.  Nie  lubili  prócz  tego  Warcisła- 
wa właśni  ziemianie  ^) :  a  tak  Mestwin  uprzedzając  brater* 
skie  zamysły^  aby  i  domową  wojnę ,  i  oderwanie  księztwa 
przez  donacyą  Krzyżakom  uchylił,  zchwytawszy  Warcisła- 
wa pod  strażą  w  Rodziku  trzymał  ^).  To  gdy  się  działo,  sta- 
ny Pomerańskie  bojąc  się^  aby  domowe  waśnie  powszechnej 
nie  ściągnęły  klęski,  nakłoniły  Mestwina  do  wypuszczenia 
brata,  i  podzielenia  się  z  nim  ojcowskiem  państwem.  Dostało 
się  Warcisławowi  miasto  Gdańsk  z  zamkiem^  także  Wyszo- 
gród, Tczew,  Gniew  i  Świece  ^)  z  innemi  zamkami  ^) :  resz- 
ta została  przy  Mestwinie.  Mściwy  za  dawniejsze  więzienie 
umysł  nie  długo  się  pokojem  bawił.  Nie  mając  dosyć  na  lu- 
dziach krajowych,  zaprosił  do  spółki  oręża,  Konrada  margra- 
bię Brandeburskiego,  chcąc  z  nim  pospołu  albo  pojmać  Mes- 
twina, albo  z  całej  Pomeranji  wygnać.  Dumny,  chciwy  i 
przemyślny  margrabia,  a  zaborem  dawniej  kasztelanji  Sau- 
tockiej  w  posagu  z  żoną  córką  Przemysława  książęcia  Wiel- 
kopolskiego do  dalszych  w  Polszczę  nabytków  zaprawiony, 
chwycił  się  tej  okoliczności  ^).  Ofiarował  Warcisławowi  po- 
moc z  obowiązkiem  nadgrody  kosztów  wojennych :  a  tym 


1)  Ejkszlet  in  Epiiom.  Pomer,  Annal  na  karcie  44. 
%)  Dłagosz  na  karcie  792. 

3)  Schiitz  w  historyi  Pruskiej ,  a  Bugenhagea  w  Pomeranji  prze- 
ciwnie mówią,  ź«  Warcisław  zchwytał  Mestwina.  My  poszliśmy  za 
zdaniem  Długosza  i  Ejkszteta,  jako  z  ciągiem  rzeczy  bardziej  zga- 
dzających się.  W  Baszku  teź^  który  takie  o  więzieniu  Mestwina  mó- 
wi, takie  Anonimie  arcbidyakonie  Gnieźnieńskim  sensu  nie  masz. 

4)  Długosz  na  karcie  793.  Zdaje  się,  łe  Gniew,  czyli  Mewę  nale- 
iał  do  Sambora,  jako  widzieó  w  donacyi  jego  uczynionej  Krzyżakom 
w  roku  1276. 

5)  Długosz  ich  nie  wylicza,  tylko  w  powszechności  mówi  et  aliae 
ihuniłiones  et  castra. 

6)  Marchio  vir  ambitiosus  et  industrius,  castellania  Santocenst  in 
vim  dotis  sibi  data  jam  ineseatiis,  ad  alias  quoque  terras  Polono- 
rum  occupandas  etc.    Długosz  na  karcie  793. 
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ezasem  iądał  puszczenia  sobie  zamku  i  miasta  Gdańska '), 
do  sposobności  oddania  summy,  o  którą  się  z  Warcisławem 
ugodził.  Jakoż  wkrótce  margrabia  zebrawszy  ludzi,  rzeczo- 
ny zamek  z  miastem  opanował.  Widząc  Mestwin  szkodliwe 
dla  siebie  i  kraju  postępki  brata  ^),  żeby  się  jnne  zamki  Bran- 
deburczykom  lub  Krzyżakom  nie  dostały,  pozabierał  pozosta- 
łe jego  dzierżawy  prócz  Gdańska,  gdzie  Konrad  ludzi  swoich 
osadził.  Próżne  były  Pomorczyka  usiłowania  w  odzyskaniu 
tej  twierdzy,  przekładaniem  niesprawiedliwej  zastawy.  Mar- 
grabia miał  więcej  siły  w  orężu,  niżeli  Mestwin  w  sprawie- 
^  dliwości.  Udał  się  więc  za  radą  panów  Pomerańskich  do  Bo- 
lesława książęcia  Wielkopolskiego,  brata  ciotecznego,  zna- 
jąc dobrze,  iż  on  urażony  na  margrabiów  o  uzurpacye  San- 
toka i  Drdzenia,  łacno  mu  dopomoże.  Mestwin  prócz  tego 
nie  miał  dzieci ;  przeto  woląc  aby  dziedzictwo  jego  wydarte 
niegdyś  Polakom  przez  ojca  Świętopełka  znowu  do  nich  po- 
wróciło, za  radą  tychże  panów  ofiarował  Bolesławowi  suk- 
cessyą  Pomeranji ,  raczej  niżeliby  ją  Niemcy  osiągnąć  mie- 
li ^),  Nie  odmówił  Bolesław  posiłków.  Lecz  nadchodząca 
jesień  dżdżysta  i  wilgotna  zdawała  się  być  niesposobną  chwi- 
lą do  tej  wyprawy,  przeto  na  zimę  następującą  ją  odłożono. 
Tym  czasem  margrabia  uwiadomiony  o  mających  się  łączyć 
przeciwko  sobie  Pomorczykach  i  Polakach^  wskazał  do  War- 
cisława, aby  i  on  ludzi  na  pomoc  zbierał ;  inaczej  mu  pogro- 
ził, że  to  piiasto  odda  na  rabunek  żołnierski.  Warcisław  nie 
ufając  ani  bratu ,  ani  margrabi ,  który  swojego  tylko  zysku 
szukał;  udał  się  do  Krzyżaków  do  Elbinga,  gdzie  w  nadzie- 
ję ich  pomocy,  czjęść  im  swoje,  zabraną  od  Mestwina  i  Kon- 


1)  Donec  summam  exsolveriL  Długosz  na  karcie  793, 

2)  Długosz  na  karcie  793.  powiada,  ie  Warcisław  wkrótce  po  od« 
dania  Gdańska  Ęrandeburc^ykowi  umarł,  przy  obielenia  Wyszogroda 
W  Pomeranji,  i  ze  ciało  jego  w  Inowrocławiu  u  Franciszkanów  jest 
pochowane.  Ejksztet  in  Epit,  Pomer.  na  karcie  45.  mówi,  ze  ta 
śmierć  zaszła  w  roku  1^75, 

3)  Pomerani  dederunt  consilium  duet  Mszczug.  —  EHam  magis 
cupiens  {9festvmus)  guod  dictus  dotninus  Boleslaus  possideret  ter- 
ram  Pomeramae,  quam  Tetitonici  ipsąm  occupartnt  violenierj  maxi^ 
me  cum  praedietus  dux  Mszczug  prolem  non  haberet.  Anonim  ar-* 
chidyakon  Gnieźnieński  na  kurcie  89. 
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rada  zapisał,  przyjąwszy  ich  regułę  i  habit  mniszy ').  Wszak- 
że Krzyżacy  mając  do  czynienia  w  Prasach,  nie  mogli  go 
rychło  posiłkować :  przeto  zmierziwszy  sobie  życie,  z  nie- 
pewnym interessowanych  sprzymierzeńców  ratunkiem,  uszedł 
potem  do  Kujaw  do  Ziemomysła  książęcia  ^):  gdzie  zniszczo- 
ny żalem  i  rozpaczą  umarł.  Ciało  jego  pogrzebione  w  Ino- 
wrocławiu u  Franciszkanów  3). 

XLy .  Nie  mniejszą  uczuła  Polska  szkodę  tegoż  roku 
przez  danie  okazyi  do  oderwania  księztwa  Krosnenskiego,  i 
przejścia  onego  do  rąk  Niemieckich.  Trzymał  to  księztwo 
Konrad  książę  Głogowski  od  lat  dwudziestu  ^),  dostawszy 
go  w  poróżnieniu  obywatelów  księztwa  Lignickiego  z  Bole- 
sławem łysym.  Gdy  mu  umarła  pierwsza  żona  Salomeą,  cór- 
ka Władysława  Odonicza  książęcia  Wielkopolskiego  ^),  od- 
nowił małżeńskie  śluby  z  Brygittą,  córką  Teodoryka  margra- 
bi na  Osterlandzie  i  na  Landsburgu,  wdową  po  Konradynie, 
wnuku  Fryderyka  II.  cesarza,  który  niefortunny  książę  w 
Neapolu  z  wyroku  przeciwnika  swojego  Karola  Andegaweń- 
skiego głowę  stracił.  Związek  z  Niemkinią,  bogate  z  sobą 
sprzęty  i  wielkie  pieniądze  przynoszącą,  pociągnął  większą 
oprawę.  Nie  baczny  na  dobro  krajowe  nawożeniec,  puścił 
w  posagowej  summie  Brygicie  zamki  Krosno,  Greifenstein  i 
Prztyn  ^).  Lecz  wkrótce  w  roku  następującym  onę  utra- 
ciwszy '^),  już  ich  sam  więcej  nie  odzyskał.   Albowiem  mar^ 

1]  Dłogosz  na  karcie  813.  —  Iste  mundo  relicto  ordinem  Crucin 
ferorum  in  Prustia,  conferens  eidem  ordini  sortem  sui  principatus^ 
assumit  Dusbarg  na  karcie  ^7.  —  Iste  Farciilaus  factus  fuit  fra- 
ter ordinis  domus  Teutonieae,  et  partem  ducatus,  quae  ipsum  eon- 
tingebaty  dedit  fratrihus  domus  Teutonieae  in  Prussia  in  elemo- 
sifiam. 

%)  Ejksztet  nazywa  go  Ziemomtus  Masomae  dux, 

3)D}agosz  na  karcie  793.  Bogenhagen  na  karcie  145.  -r-  Qui  post- 
quam  Elhmgi  aUguam  diu  fuisset ,  peregre  profectus ,  defunctus  in 


terra  aliena, 

I 

I 


4)  Obacz  wyłej. 

5)  Obacz  o  tern  zamęźcia  wyiej. 

6)  Cui  ratione  nuptiarum  pro  dotaUtio  et  doie  aeeepta  Crosnam, 
Greifenstein,  et  castra  et  oppida  obłigavit  et  inscripsit.  Długosz 
na  karcie  795. 

7)  O  tej  Brygidzie  obacz  Sommers:  in  script.  Siłes,  w  Tomie  I. 
na  karcie  346> 
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grabią  zaraz  po  śmierci  córki  rzeczone  dobra  przez  swoje 
nrzędniki  opanował,  i  wkrótce  one  Konradowi  arcybiskupo- 
wi Magdebarskienm,  nazwanemn  de  Steinberg  w  dziesięciu 
tysiącach  złotych  puścił,  czyniąc  go  z  kościołem,  takim,  ja* 
kim  sam  był  onych  właścicielem  ')•  Ani  sami  tylko  zagrani- 
czni książęta  narażali  Polskę  na  utraty  i  domowe  waśnie, 
Paweł  z  Przemankowa  biskup  Krakowski,  człowiek  mściwy 
i  skażonych  obyczajów,  nie  mając  dosyć  na  uporczywem, 
książęcin  i  panu  swojemu  w  radzie  i  w  sądach  krajowych 
przeciwianiu  się,  a  robieniu  mu  w  szlachcie  i  panach  nieprzy- 
jaciół, wiązał  się  tajemnie  z  Litwinami,  łączeniem  się  z  nie- 
mi przez  małżeństwa  krewnych  i  przyjaciół  swoich.  Liczba 
stronników  narodowych  i  zagranicznych  sprawiła  mu  zuchwa- 
łą powagę  do  czynienia  rzeczy  zdrożnych ;  a  razem  zasłania- 
ła od  kaźni  prawami  przepisanych.  Świeccy  i  duchowni,  któ- 
rych przyjaźń  biskupia,  a  bojaźó  potęgi  jego^  cnoty  nie  wąt- 
liła,  czekali  sprawiedliwej  nad  złym  obywatelem,  i  nie  le- 
pszym kapłanem  zemsty.  Bolesław  monarcha  bądź  kazał,  bądź 
żądał  i  dopuścił,  aby  go  odludne  miejsce,  od  społeczności  i 
zgorszenia  uchyliło.  Obrali  się  dwaj  szlachta  Otho  i  ZegoŁa 
Toporczykowie ,  którzy  Pawła  w  Kunowie  dobrach  jego 
zchwy tawszy,  do  Sieradza  zawieźli ;  gdzie  go  Leszek  Czar- 
ny książę  pod  uczciwą  strażą  zatrzymał.  Takowy  z  bisku- 
pem postępek  obruszył  Janusza  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego, 
który  na  całą  prowincyą,  swojej  jurysdykcyi  podległą,  klą- 


1)  Długosz  pod  rokiem  1^72.  na  karcie  799.  —  Ea  in  decem  milr 
libus  JLorenorum  ohHgat,  —  Z  tego  wyrazu  Długosza  wnosić  można, 
w  jakiej  summie  od  Konrada  Głogowskiego  Brygicie  były  te  dobra 
puszczone.  Kronika  Szląska  w  Sommers :  na  karcie  44.  mówi.  Quae 
castra  dictus  Theodoricus  archi-epitcopo  Magdehurgensi  Conrado, 
dieto  de  Steinberg  vendidit:  tedHenricus  guartus  postea  pecunia  re- 
demit  eadem,  Tenie  niżej :  Crosnam  vero  pueri  (JHenrici)  miłUes 
marchiom  Brandehurgensi  pro  ąuatuor  millihus  marcarum  ohligave' 
runt,  ne  parti  eorum  adversarius  esset,  Puerum  igitur  liberare  pro 
sex  millibus  marcarum  postea  oportebał,  Henel  w  historyi  Szląskiej 
na  karcie  ;J58.  —  Brigitta  dotem  Conrado  attulit  aureorum  decies 
inille:  cvjus  nomine  Crosnam  Greifensteinium  et  guasdam  alias  ar- 
ces  oppignoravit  —  i  dalej  —  Pat&r  BHgiłtae  bonorum  *ibi  oppi- 
gnoratonrm  possessionem  adiit,  et  Magdeburgensi  arcki-episcopo  ea 
decem  millibus  marcarum  vettdidU:  sed  quae  Nenricus  Probus  suis 
nunmis  redemit 
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twę  włoiył.  Pozamykane  łLościoły  uchyliwszy  lad  od  spółki 
tajemnic  świętych,  sprawiły  w  nim  wielkie  szemranie  na  Bo- 
lesława. Po  miesięcznem  więzienia  wyposzczony  biskup 
z  rozkazu  manarchy.  Bolesław  zdawszy  się  na  sąd  polubo* 
wnyDersikraja  proboszcza  i  Waltera  kanonika  Krakowskich^ 
przyjął  włożony  na  siebie  obowiązek  wypłacenia  biskupowi 
dwnchset  grzywien  srebra,  i  ustąpienia  mu  dóbr  Dziei^ny. 
Zegota  z  Ottonem  oddaleni  od  urzędów,  i  na  miesięczne 
więzienie  skazani,  bojąc  się  zemsty  biskupiej,  sprzedawszy 
,  dziedzictwa  swoje  wKrakowskiem  przenieśli  się  do  księztwa 
Opolskiego  i  na  Szląsku  osiedli  ')•  Przestępnik  w  słabieją* 
cym  rządzie^  okazem  tylko  grozy  rozjątrzony  zysk  znalazł, 
i  większą  w  powadze  stopnia  do  dalszych  złości  podnietę,  ja-' 
ko  się  niżej  powie. 

ROK  1272. 

XLVL  Wreszcie  zaczęte  dawniej  *)  między  Brandebur- 
czykiem  a  Mestwinem  spory  o  Pomeranią,  większym  poża- 
rem wybuchnęły.  Bolesław  Wielkopolski  zaproszony  od  Po- 
morczyka  przeciwko  Konradowi ,  zciągnąwszy  Wielkopola- 
nów  z  Kujawianami,  złączył  się  w  miesiąca  Stycznia  z  woj- 
skiem Mestwina,  i  oba  razem  lądem  i  wodą  Gdańsk  oblegU. 
Szturmowano  zdała  do  zamku  przez  dni  kilka  próżno,  ciska- 
niem z  kuszów  kamieni  i  innej  strzelby  ^).  Polacy  zwycza- 
jem wieków  zasklepieni  tarczami^  lub  pod  warunkiem  komor 
posuwistych  na  walcach ,  aby  od  rzucanych  z  góry  kamieni 
bezpieczni  byli,  podsuwali  się  pod  obrony.  Do  dnia  dziewią- 
tego od  poczęcia  roboty  trwały  okropne  z  obu  stron  zaboje. 
Niemcy  ciskając  kamienie,  lejąc  ukropy,  i  wrzącą  smołę 


1)  Dłagosz  na  karcie  795. 

7)  W  roka  przeszłym. 

3)  Przed  wynalezieniem  prochów  i  strzelby  ognistej^  które  się  stało 
na  początku  wiekn  XIV.  zaiywano  do  sztormu  miast  koszów^  czyli 
machin  drewnianych,  z  których  kamienie  i  inną  strzelbę,  to  jest 
dziryd^  wypuszczano  na  oblężonych.  Nazywali  łacinnicy  dawni  te 
naczynia  hallistae,  ze  słowa  Greckiego  hallo  ciskam.  —  Długosz 
iiiy wa  słów  tormenta,  bombardae,  które  bardziej  teraz  słuią  do  strzel- 
by ognistej. 


190  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

razili  oblęieńeów.  Polacy  z  Pomorczykami  wycinali  bramy, 
wdzierali  się  na  mury  po  drabinach ;  a  gęstą  z  łuków  strzel^ 
bą  zmiatając  nieprzyjaciela  z  obron,  tak  mocno  go  osłabili, 
ie  Niemcy  ustępować  poczęli.  W  tym  wysieczone  bramy, 
zdziurawione  taranami  mury,  dały  wstęp  oblęźeńcom  do  zam-o 
ku.  Wyścinano  resztę  obrońców :  a  którzy  się  ucieczką  do 
wyiszej  wieiy  ratowali,  poddali  się  wkrótce  na  łaskę  zwy- 
cięzców. Po  dobytym  zamku  złoiyli  tei  bron  mieszczanie, 
straż  i  obronę  miasta  trzymający.  Bolesław  oboje  oddał  Mes- 
twinowi5  rozdzieliwszy  zabraną  zdobycz  między  żołnie- 
Tzów  i  a  odebrawszy  od  niego  zapewnienie  poddania  siebie  i 
państw  swoich  zwierzchności  Polskiej  na  wieczne  czasy,  roz- 
puścił na  czas  wojska  ^).  Mestwin  po  odejściu  Bolesława, 
dwu  mieszczan  Gdańskich  Jakuba  i  Arnolda,  że  utrzymując 
żwawie  stronę  Niemców,  na  samego  książęcia  życie*  spisek 
uczynili,  śmiercią  pokarał :  a  wioski  do  nich  należące  Skro- 
boŁów  i  Wichomino  Albertowi  biskupowi  Kujawskiemu  da- 
rował *). 

XLyiI.  Wszakże  Bolesław  oswobodziwszy  Pomera- 
nią z  rąk  Brandeburskichy  nie  przestał  myśleć  o  odzyska- 
niu dzierżaw  własnych.  Dawszy  spoczynek  rycerstwu  przez 
trzy  miesiące  3),  zciągnął  one  znowu  pod  chorągwie,  sta- 
nowiąc nad  niem  wodzem  synowca  Przemysława ,  mającego 
już  pod  ów  czas  łat  wieku  szesnaście.  Przydani  młodzień- 
cowi do  rady  i  pomocy  dwaj  znakomici,  a  w  sztuce  wo- 
jennej doświadczeni  mężowie^  Przedpołko  wojewoda  Poznań- 


1)  Mszozugio  duce  te  in  efus  fide ,  obseguio  et  cHentela  perpetuo 
una  cum  terra  Pomeraniae  mansurum  repromittente  ^  in  ducałus 
suot  exercitu  Ucentiało  obiił.  Długosz  na  karcie  797.  Obacz  wy- 
iej  pod  rozdziałem  43.  Anonim  archidyakon  Gnieźnieński  na  karcie 
89.  Schiitz  w  historyi  Pruskiej  na  karcie  82.  powiada,  ze  to  odebra- 
nie zamku  Gdańskief^o  stało  się  po  śmierci  Warcisława ,  której  je- 
dnak czasu  nie  wymienia,  i  ie  po  tern  odebrania ,  Conventum  deinde 
est  ut  Boleslaus,  quod  ad  Uli  sumpłus  helli  per  Mesłmnum  refunde- 
renłur  arcem  et  eivitatem  Gedanensem  hypotecae  loco  obtineret,  quam 
Ule  per  complures  annos  retinuił^  ao  guoad  vixit  per  suae  gentis  ho* 
mines  admtnisłravit, 

%)  Długosz  tamie. 

3)  Sexto  Cal.  Junii  eopiis  eęuestribus  et  pedestribus  convenienth' 
bus,    Dłagosz  na  karcie  798.    Anonim  na  karcie  89. 
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ski  herba  Radwan,  i  Janek  herbu  Grzymała  kasztelan  Ka- 
liski.   Pod  temi  wodzami  rycerstwo  Polskie  wszedłszy  do 
krajów  przez  Niemce  opanowanych,  za  Drżeniem  leżących, 
dobyli  naprzód  zamku  Strzelce,  który  od  Konrada  margrabi 
świeżo  był  wystawiony.   Ztamtąd  rozpuszczone  iołnierstwo 
po  całej  nowej  marchji,  zniszczywszy  ją  aż  do  Odry  rze- 
ki, gdy  z  wielką  zdobyczą  powracało,  doszła  wieść  Prze- 
mysława w  Wieluniu  iż  zamek  Drdzeoski,  dawniej  przez 
Brandeburczyków  *)  zabrany,  słabą  miał  od  tamecznej  za- 
łogi obronę;  i  że  Kaszubcy,  będący  w  spółce  wojennej  z 
Polakami  ^) ,  posłani ,  ile  się  zdaje ,  od  Barnima  książęcia 
Szczecińskiego,   podpłynąwszy  wodą  pod  zamek,   znaczną 
część  jego  spalili.  Na  to  doniesienie  Przemysław  rozkazał 
swoim  ciągnąć  doDrdzenia.   Niemcy  uwiadomieni  o  doby- 
ciu Strzelca  nie  mając  dosyć  siły  na  utrzymanie  zniszczo- 
nego pożarem  zamku,  wkrótce  go  poddali  Przemysławowi, 
który  ich  odesławszy  do  granic  pod  strażą  dla  bezpieczen^ 
stwa,  a  twierdzę  garnizonem  narodowym  •sadziwszy,  od- 
niósł dwoistą  chlubę,  litości  nad  zwyciężonemi,  a  męztwa  w 
odzyskaniu  ojczystych  dzierżaw.  Około  tegoż  czasu  Krzyża- 
cy za  pomocą  Teodoryka  margrabi  Misnji,  syna  Henryka, 
który  przed  laty  3)   zbrojne  im  posiłki  przyprowadził,  zni- 
szczywszy Natangią,  wkrótce  jej  obywatelów  do  przyjęcia 
panowania  swojego  przymusili  4).  Ciżsami  kawalerowie  wo- 
jując pomyślniej,  niżeU  dawniej  z  Bartami,  Sambitami  i  War- 
mincami,  znowu  na  nich  jarzmo  włożyli,  zchwytawszy  i  po- 


1)  Obacz  wyżej.  ,    .    ,  «.       i.. 

JJ)  Anonim,  Długosz.    Rzecz  do  prawdy  podobna,  ie  tych  Kaszubi- 
t6w  posłał  na  pomoc  Polakom  Barnim  ksiąie  Pomeranji  Szczecińskiej, 

z  którego  wnuczką  Ludgardą  jui  było  npr»J«H"^?°«  "H^^f  °^^1°.^P 
mysława,  jako  się  niiij  powie.  Barnim  miał  niechęć  do  Brandebur- 
skich  margrabiów,  ie  częśó  jego  księztwa  zabrali,  jako  s>C.°»/Y*<> 
wyżej.  Długosz  dla  różnicy  książąt  Pomerańskich  -  Szczecińskich, 
od  książąt  Gdańskich,  n^izy A  tiimty eh  principes,  duces  Castubwinim. 
O  obu  tych  Pomeraniach  mówiło  się  już  obszernie. 

3)  Obacz  w  Tomie  VI. 

4)  Diisburg  na  karcie  ?25.    Długosz  pod   tym  rokiem   powiada  o 
Sambji,  i  o  jakichści  comites  de  Julich  et  Marka,  tej  wyprawy  przy- 


wodzcami. 
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wiesiwszy  najiwawszych  ich  przyw6dzo6w  Henryka  i  Glap- 
pona  ').  Po  uskromieniu  zaś  Pomezanów,  rzuciwszy  się  na 
pobliisze  Litwinom  Prusaki,  jui  i  Nadrawią,  Sudawią  i  Ska- 
łowią  do  siebie  garnęli.  Go  się  im  szczegulniejszego  w  tych 
okoticznościach  przydarzyło,  nim  ciź  Prasacy  przeciwko  nie- 
znośnym panom  powtórny,  bnnt  podnieśli  ^),  piszą  obszerniej 
kroniki  Pmskie :  my  rzeczy  naszych  torem  postępujemy. 

ROK  1273,  —  127S. 

XLyiII.  Już  od  lat  więcej  dwudziestu  trwały  nieprzy- 
jaźnie  między  królami  Czesklemi,    a  książętami  Polskiemi 
względem  opanowania  księztwa  Opawskiego  3) ,  po  śmierci 
Mieczysława  książęcia  Opolskiego ,  które  księzŁwo  Wacław 
Ottokar  jednooki  zabrała   pod  pozorem^  jakoby  mu  one  od 
zmarłego  było  zapisane.    Nie  pokazywali  na  to  Czechowie 
żadnych  dowodów.     W  domowych  Polaków  niezgodach ,  a 
podrobieniu  państw  koronnych^   przemoc  zagraniczna  była 
prawem.    €ze5fi  porwawszy  dawniej  część  Luzacyi  Polskiej, 
już  i  o  Szląsku ,  bratniemi  niezgodami  zwaśnionym ,  a  na- 
pływem osad  Saskich,  powoli  zniemczonym  zamyślać  poczęli. 
Bolesław  Krakowski  jako  monarcha ,  z  Władysławem  Opol- 
skim bratem  Mieczysława^   nie  zaniechali  po  zejściu  Wacła- 
wa zaraz  się  dopomnieć ,  o  oderwaną  od  ciała  rzeczypospoU- 
tej  część  tak  znaczną.     Weszli  z  wojskami  swojemi  i  z  Ru- 
sinami, do  księztwa.    Wszakże  to  wejście ,  prócz  rabunków, 
pożóg  i  wyprowadzenia  niewolDików9  innego  zyi^n  nie  nuało. 
Poparli  w  lat  kilka  jeszcze  Polacy  tychże  do  Opawy  preten- 
syi,  złączywszy  się  z  Belą  Węgierskim  w  czasie  wojny  jego 
z  Ottokarem  synem  Wacława^):    lecz  i  to  poparcie  na  sa- 
mych się  tylko  ogniach  i  zdzierstwach  zakończyło.   Podobało 
się  teraz  obu  stronom  uczynić  trwałą  jakowąś  między  sobą 
umowę.  Naznaczony  zjazd  w  Opawie.    Stawili  się  na  miej- 
scu oba  książęta  z  radami  krajowemi.    Atoli  gdy  jedna  i 


1)  DUsbarg  na  karcie  ^56. 
%)  Około  roku  U79. 

3)  Obacz  w  Tomie  VL^  i  wyżej  na  karcie  139. 

4)  Obacz  wyżej,  na  karcie  171. 
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druga  strona  przyswojeni  się  zdaniu  upomie  trzjrmała;  przy- 
boczni panowie  bojąc  się  zagranicznej  wojny,  mianowicie 
w  czasie  wiszących  już  nad  Polską  domowych  rozruchów, 
pojednali  osobiście  książąt ;  a  co  się  tycze  Opawy ,  tę  zosta- 
wiwszy przy  Czechach ,  pokój  doczesny  na  lat  dwadzieścia 
uchwalili').  Była  potrzebna  nader  obu  ta  zgoda.  Ottokar 
jednał  sobie  przyjaciół  w  Niemczech  dla  osiąguienia  berła  ce- 
sarskiego, które  domowem  przez  lat  więcej  dwadzieścia  od 
śmierci  Fryderyka  II.  między  domem  Szwabskim  Rzymowi 
ciężkim  i  nie  miłym,  a  iunemi  książętami  wspieranami  od  pa- 
pieżów,  rozerwaniu,  pewnego  władzcy  nie  miało ^).  Bo- 
lesława też  czekały  w  domu  przygotowane  niesnaski  i  bunty. 
XLIX.  Podnietę, tych  kłótni  przypisują  kroniki  Pawłowi 
biskupowi  Krakowskiemu.  Człowiek  ten  licznem  a  bogatem 
pokrewieństwem  wsparty,  biorąc  z  powagi  i  majątku  pochop 
do  zuchwalstwa,  trzymał  raczej  dostojność  i  dobra  biskupie^ 
niżeli  onych  świątobliwie  i  według  powołania  swojego  uży- 
wał. Okazałe  próżności,  szukanie  w  kraju  rozrzutami  stron- 
ników ,  dla  ważenia  się  z  majestatem ,  myśliwcze  w  polu  i 
ksach  życie ,  zabierały  miejsce  świętych  obowiązków  paste- 
rza. Bolesław  monarcha,  choć  sam  myśliwy  do  zbytku, 
zdzierca  i  niesprawiedliwy  w  sądach,  pełniąc  podobne  bezpra- 
wia ,  nie  lubił  onych  w  biskupie.  Świeże  łtawła  porwanie 
i  niewola  w  Sieradzu ,  choć  mu  się  grzywnami  i  włością 
Dzierzanską  od  Bolesława  nadgrodziło  ^) ,  nie  wypadało  z 
myśli  i  z  serca,  bez  szukania  zemsty  nad  panem.  Czynił 
tajemne  zmowy  zły  biskup  z  pogaństwem  Litewskiem  na 
wsparcie  swojego  gniewu :  a  w  domu  niechętne  zkąd  inąd 


1)  Długosz  na  karcie  799. 

7)  Od  Fryderyka  II.  aź  do  Rudolfa  hrabi  Habsburskiego ,  kliniki 
Niemieckie  przez  %%.  lata  kładoą  interregnum,  dla  niepewności  wła- 
dzy tych  książąt ,  którzy  w  rozerwanych  Niemczech  o  koronę  cesarską 
ubijali  się.  Było  ich  kilku.  Henryk  ksiąze  Turyngji,  Wilhelm  hrabia 
HoUandyi ,  Alfons  król  Hiszpański ,  Rychard  Anglik  hrabia  Kornuby^ 
Ottokar  Czeski.  Ten  ostatni  jedno  miał  tylko  votum  od  elektora 
margrabi  Brandeburskiego ,  za  obietnicę  ustąpienia  mu  Luzftcyi  wyi- 
szej. 

3)  Obacz  wyiej  pod  rokiem  1^41.  —  U60, 
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Bolesławowi  ziemian  umysły  do  buntu  przystrajał.  Jakoż  nie 
lubili  go  swoi ,  i  nie  miłem  okiem  na  długie  a  bezczynne  pa- 
nowanie patrzali.  Uciekł  podwakroć  od  Tatarów').  San- 
decka  ziemię  żonie  Kunegundzie  darował,  choć  z  warunkiem, 
alienacyą  onej  uchylającym^).  Dobra  książęce  hojnemi  nader 
funduszami  zmniejszył.  Dawszy  wolność  instygatorom  do 
ucisku  i  niszczenia  bogatszej  szlachty  przez  fałszywe  dono- 
szenia ,  wyzuwał  ją  z  majątków ;  albo  osądziwszy  na  wiel- 
kie grzywny,  wyciśniętemi  niesprawiedliwą  kaźnią  pienię- 
dzmi skarb  swój  i  przekupnych  sędziów  bogacił.  Podarki  od 
prywatnych  brane ,  stanowiły  dobroć  sprawy :  a  uboga  nie- 
winność wstręt  brała  ode  drzwi  pałacowych.  Ciemiężyła 
.najwięcej  szlachtę  i  duchownych  niepomiarkowana  jego  do 
łowów  ochota.  Przejazdy  pańskie  i  zastanowienia  się  po 
prywatnych  domach ,  niszczyły  one  niepłatnym  według  zwy- 
czaju opasem  psów ,  a  żywieniem  zgrai  myśliwców ').  Ta- 
kowe w  książęciu  przywary  ściągając  powoli  ku  niemu  nie- 
nawiść powszechną ,  wybuchnęły  w  ten  czas ,  gdy  Bolesław 
z  Opawy  powracał  do  Krakowa. 

L.  Zgodzili  się  przywódzcy  buntu ,  ażeby  się  udać  do 
Władysława  książęcia  Opolskiego.  Wyprawieni  naprzód 
tajemnie  posłowie  do  Opola ,  z  przełożeniem  krzywd  obywa- 
telskich ,  a  mianowicie ,  że  Bolesław  bez  wiedzy  i  rady  kra- 
jowej ,  narzucał  im  za  następcę  tronu  Leszka ,  którego  nie- 
którzy nie  lubiU.  Nie  wiadomo  nam ,  z  jakich  powodów  Le- 
szek był  nienawistny  Krakowianom:  czy  że  dawniej  ojcawła- 


1)  Obaei  wyiej. 

%)  Obacs  wyicj  pod  rokiem  1260. 

S)  Dłof^sł  na  karcie  800.  Jak  były  ueiąiliwe  te  myjllwstwa  pry- 
watoym,  widzieć  to  w  wielu  przywilejach  książęcych  nadających 
dobra  szlachcie  i  duchownym ,  {^zie  ksiąięta  donatarynszów ,  od  ży- 
wienia myśliwców  i  karmienia  psów  uwalniają.  Ten  zwyczaj  wszedt 
do  Polski  od  Franków  i  Niemców.  Bvli  obowiązani  poddani  dawaó 
panom  «woim  podalek  na  karmienie  psów ,  który  się  nazywał  Cana- 
ria  albo  £retmium,  Branagium  od  słowa  starych  Gallów  Bren^  zna- 
eząoego  ofiY^.  Powinność  ta  myśliwcza  u  nas  nazywała  sią  Naraz. 
Rozumiem,  te  to  słowo  jest  utworzone  ze  sUrej  Francnzczyzny 
Branas,  Branaraz^  z  odmianą  w  obcym  języku  uczynioną.  Obacs 
Giossarium  Latimttatis  rnedU  aejn  uczonego  dn  Gange  pod  wzmian- 
kowanemi  tytułami. 
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snego  Kazimierza  z  części  państwa  wyzuł ;  czyli  że  dotąd  nie 
mając  potomstwa  z  żony  Gryffiny  Ruski ,  która  się  na  jego 
niedolęztwo  publicznie  żaląc  rozwodu  chciała^?  mógłby 
przez  zejście  bezpotomne  narazić  naród  ńa  domowe  niesnaski. 
Rzecz  pewna ,  że  go  najbardziej  Paweł  biskup  nienawidział, 
który  z  nim  i  w  dalszym  czasie,  gorszące  prowadził  nieprzy- 
jaznie.  Cóżkolwiek  bądź  ,  zapewniony  Opolczyk  od  posłów 
o  uczynionej  mu  ofierze  panowania  nad  księztwami  Krakow- 
skiem i  Sandomierskiem ,  żądał  aby  obywatele  tameczni  sami 
w  osobach  swoich  na  czas  naznaczony  w  Opolu  stawili  się, 
dla  wykonania  przysięgi.  Zebrała  się  liczna  szlachta  za  po- 
radą Pawła ,  i  ciągnąc  zbrojno  do  Szląska  już  była  stanęła 
we  wsi  Bogucin,  gdy  ją  napadła  część  innej  szlachty  wiernej 
monarsze,  z  dworskiem  żolnierstwem*).  Zaczęła  się  sroga 
potyczka  między  stronami.  Zbici  rokoszanie ,  między  któ- 
remi legli  na  placu  Swiętosław  syn  Włodzimierza^),  i  Raci- 
bor  kasztelan  Łukowski.  Bolesław  odniósłszy  krwawe  zwy- 
cięztwo,  dobra  tak  pozostałych  od  klęski ,  jak  i  pobitych  żoł- 
nierzów  zkonfiskować  rozkazał. 

LL  Zaspokoiły  się  na  czas  domowe  bunty  ukaraniem 
winowajców ,  dając  wstęp  dalszemu  krwi  rozlaniu  od  pogra- 
nicznych pogan.  Wkrótce  po  rozsypce  Bogucińskiej  ^)  Litwa 
złączona  ze  Zmudzinami  i  Prusakami  wpadłszy  do  ziemi  Lu- 
belskiej ,  straszne  tam  morderstwa  i  szkody  poczyniła ,  mia- 
nowicie w  zaborze  włościanów,  któremi  pustynie  swoje  osa- 
dzała. Ten  żałosny  przypadek  przypisują  kroniki  zemście  nad 
Bolesławem  Pawła  biskupa ,  mającego  z  Litwinami  zawsze 
tajemne  związki  i  porozumienia.  Przekonanie  powszechne 
o  jego  występkach  dało  powód  do  gminnej  wieści ,  jakoby  go 
w  klasztorze  Dominikanów  Krakowskich  duch  jakiś  niewido- 


1)  Długosz  na  karcie  794. 

%)  Książęta  mieli  nadworną  milicyą ,  kt&ra  się  nazywała  Curien-- 
seSf  dla  straiy  boku  książęcego,  jak  u  nas  gwardye.  Stało  się  to 
według  Długosza  die  Feneris  ąuarto  nonas  Julii. 

3)  Podobno  wojewody  Krakowskiego,  który  się  bił  z  Tatarami  pod 
Chmielnikiem  w  roku  l!24l. 

4)  Die  prima  Julii,    Długosz. 

A.  Naniszewicza*  Tom  VII.  *^ 
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■^^^s>v-owi  zicmiau  umysły  do  bonta  przystrajał.  Jakoż  mc 
-     ^<^     swoi,  i  nie  milem  okiem  na  dtagie  a  bezczynue  pii- 
»^«»-\«i    patrzali.     Uciekł  podwakroć   od  Tatarów').    San 
^^ł;     ciemię  żonie  Kuueguudzie  darował,  choć  z  warunkieiH; 
»^B».«5-yą  onej  uchylającym*).  Dobra  książęce  hojnemi  na^i 
'^.v».^z.anii  zmoiejszył.      Dawszy  wolność  instygalorom 
^\łx]ł    i  niszczenia   bogalszej  szlachty  pi^ez  fałszywe  doi' 
^Yi\a.  ,    wyzuwał  ją  z  majątków^ ;   albo  osądziwszy  na  ^vi  ' 
&        gTxywny,  wyciśiiięŁenoi  oie sprawiedliwą  kaźoią  piei]' 
L'KacŁi.    skarb  swój  i  przekupnych  sędziów  bogacił.     Podarki 
-~y-vvatnych  brane,    stanowiły  dobroć  sprawy:   a  uboga  n' 
im:»ność  wstręt  brała    ode    drzwi  pałacowych.     Clemti,-ł" ' 
^i^j-vviccej  szlachtę    i  duchownych  mepomiarkowana  jegn  ■' 
z»-^vów  ochota.      Przejazdy   pańskie   i  zastanowienia  sif  - 
,-^^ywatnyeh  domach  ,    niszczyły  one  niepłatnym  według  ziv 
_ -^aju  opasem  psów  ,    a  żywieniem  zgrai  myśliwców').      T" 
ji^^o-we  ■*  książcciu  przywary  ściągając  powoh  kunieniu  ni" 
^^^^.-wiść  powszechną  ,   wybucbnęly  w  len  czas,  gdy  Bolcsln 
,5^,     Opa*T  powracał  do  Krakowa. 

\j.  Zgodzili  się  przywódzcy  buntu,  aieby  się  iid^n 

--^j^ładyslawa   książccia  Opolskiego.      Wyprawieni  iiai ; 

najemnie  posłowie  do  Opola,   z  przełożeniem  krzywd  oU  •■ 

-helskich,  a  mianowicie  ,   Że  Bolesław  bez  wiedzy  i  rad/ 

jowej,  narzucał  im  za  następcę  tronu  Leszka ,  klórc-- 

-fc.tórzyD'el«biH.     Nie  wiadomo  nam,  z  jakich  powód.- 

szekbylmenawistny Krakowianom:  czyże  dawniej  ,>. 


1)  Ohscz  wjtej. 

1>  Dl'"Jll\!"*  '"o^^**'  1*.^0. 


do  Polak 


-ki    odFr«„ków   i  iJMt  "Zu'!'*-    .T--V- 
łłiDo  Bi^nniuTn      Ri-,, -       ^""=   psów,    ktom    sic.   n^/- 

J,„„„   "jj     i"   1=    .1™.    i„,    J,„„„''„'' ;•■   °^ 
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my  okrzyknąwszy,  poczynione  za  jego  sprawą  domowe  i 
pogańskie  okrucieństwa  na  oczy  wyrzucił').  Nie  były  bez 
pomsty  Litewskie  na  Lublin  napady,  a  wspierająca  rokoszany 
Krakowskie  Opolczyka  ambicya.  Gdy  Litwa  łotrowała  w 
państwach  Bolesława,  Konrad  Mazowiecki,  syn  zabitego 
niegdyś  Ziemowita,  spustoszył  Prusy  i  Polesie  Litewskie 
zniszczeniem  także  włości  i  wyprowadzeniem  niewolników : 
Bolesław  zaś  wespół  z  imiennikiem  Wielkopolskim  i  Le- 
szkiem Sieradzkim ,  w  okolicach  Opola ,  Koźla  i  Raciborza 
wiele  wsi  i  miasteczek  popsuli^).  Atoli  w  następującym  roku 
za  sprawą  książęcia  Wielkopolskiego  stanęła  między  nie- 
przyjaznemi  zgoda :  wróceni  niewolnicy  i  nadgrodzone  z  obu 
stron  szkody.  Nie  wspominają  też  w  tymże  czasie  dzieje 
narodowe,  owszem  i  w  następującym  nic  osobliwszego,  prócz 
fundacyi  Cystersów  Peplińskich  przez  Mestwiua  książęcia 
Fomeranji^),  ta^e  zgody  Leszka  Czarnego  z  żonąGryffiną^^, 
i  śmierci  Jadwigi  Anhaltyńskiej ,  żony  Bolesława  łysego ,  po' 
której  on  pojął  drugą  żonę  Adelaidę ,  córkę  Sambora  książę- 
cia Pomeranji.  Do  tegoż  czasu  należy  ogłoszony  w  Polszczę 
jubileusz  przez  Grzegorza  X.  dla  zachęcenia  do  poparcia  kru- 
cyaty  jałmużnami  przeciwko  Saracenom  w  Palestynie^). 

ROK  1276. 

LII.  To  gdy  się  działo.  Krzyżacy  zaspokoiwszy  się 
w  ziemi  Chełmińskiej  i  w  Prusach ,  przez  uskromienie  naro- 

1)  Długosz,  Kromer  i  inni. 
%)  Dłocosz  i  inni. 

3)  Długosz  na  karcie  803.  pod  rokiem  Uli. 

4)  Ta  GryffiDa  była  córką  Rościsława  książęcia  Ruskiego ,  urodzo- 
na z  Anny,  córki  Beli  IV.  króla  Węgierskiego.  Poślubił  ją  Leszek 
w  Krakowie  za  spr8wą  Bolesława ,  który  jej  ciotkę  Kuuegundę  miał 
za  sobą  w  roku  1265.  W  lat  kilka  potem  ^  to  jest  w  roku  1271. 
Gryffina  zadawszy  niesposoboość  do  płodu,  i  oświadczywszy  się  ze 
jest  panną ,  przestała  źyó  z  mężem ,  starając  się  o  rozwód.  Dopiero 
w  roku  1275.  w  miesiącu  Sierpniu  Bolesław  pojechał  do  Sieradza, 
i  niezgodne  małżeństwo  pojednał.     Obacz  Długosza. 

5)  Ten  zwyczaj  ogłaszania  jubileuszów  trwał  do  czasów  Kazimierza 
Jagiellończyka.  Znajduje  się  w  archiwum  królewskiem  w  MS.  za  cza- 
sów Zygmunta  I.  pismo  Jana  Ostroroga  łacińskie  o  poprawie  niektó- 
rych defektów  Rzeczypospolitej^  między  któremi  czytać  artykuł. 
9,  De  indulgentiarum  extorsioneJ^ 
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dow  tamecznych^  od  Mendoga  przed  lat  kilkonastą  na  nieb 
poburzonych,  obrócili  oczy  na  Pomeranią.  Gdzie  oręż  pra- 
wa nie  miał  i  nadziei  zysku,  znalazła  sposób  ukryta  chciwość 
pozorem  nabożeństwa.  Namówiwszy  dawniej  Ratybora  brata 
Świętopełka  do  przyjęcia  reguły  swojej ,  i  ustąpienia  im  na- 
leżącej sobie  części  w  Pomeranji  ') ,  otrzymali  także ,  prze-, 
ciwko  prawu  Mestwina  syna  starszego  tegoż  Świętopełka^ 
jako  zwierzchnika  całej  Pomeranji^  od  Warcisława'  brata 
jego*)  część  tejże:  i  wkrótce  Sambora  stryja  do  podobnej 
hojności  nakłonili.  Sambor  miał  syna  Wizymira  ^)  i  d^die 
córki,  jedne  za  Bolesławem  łysym  książęciem  Lignickim^), 
drugą  za  Kazimierzem  książęciem  Kujawskim  ^) ,  ani  mógł 
bez  woli  zwierzchnika  swojego  czynić  jakowych  alienacyi 
dla  ludzi  obcego  narodu  ^).  Lecz  on  oddawszy  pierwej  Cy- 
stersom Oliwskim  Gniew  miasteczko  z  piętnastą  wsiami '^),  a 
wkrótce  temuż  zakonowi  w  Peplinie  znaczne  także  włości^), 
umyślił  resztę  oddać  Krzyżakom.  Wyperswadowali  mu 
Krzyżacy,  że  po  zabranych  przez  Mestwina  udziałach  stryja 


1)  O  tej  donacyi  wspomina  oryginalna  zgoda  między  Mestwinem  a 
Krzyżakami  w  Dogielu  na  karcie  3?.  pod  rokiem  1^81.  lecz  nie  wy- 
raża jakie  by}y  dobra  Ratybora :  ^,  j4c  ełiam  de  ąuadam  parte  Po- 
meraniae ,  quae  ad  eosdem  frałres  devoluta  flierał ,  ut  dicebant  ex 
eoUatione  ąuadam  Ratiborii  patrui  dicłi  ducis  {Mestuini)  qui  post 
ingressum  religionis  eorundem  etc.  •*  O  tejie  donacyi  i  wstąpienia 
do  zakonu  mó$vi  Diisbarg  na  karcie  287.  labo  się  myl;i  przeciwko 
świadectwa  spółczesnych  pism^  czyniąc  Ratybora  synem  Świętopełka. 

%)  Diisbarg  na  karcie  287.     Obacz  wyiej. 

3)  Obacz  dyploma  tego  Wizymira  w  Dogielu  dane  Elbiaianom. 

4)  Dłogosz  na  karcie  805. 

5)  Bagenbagen  na  karcie  145.  Filia  sua  uxor  ducis  Cujaviae, 
Kromer  powiada,   źe  Kazimierz  miał  za  sobą  córkę  Świętopełka. 

6)  Gdy  książęta  czynili  jakie  donacye^  kładli  w  nich  te  wyrazy 
de  consensu  Jiliorum  albo  fratrum, 

7)  Bagenbagen  na  karcie  144.  ^^  Frater  vero  tpsius  (Sventopelci) 
dux  Sambor ius  dedit  monasierio  Gniewam  cum  ąuindecim  pagis  et 
insulis  in  Fisla.^*^ 

8)  ,,  Quarto  nonas  Januarii  (1274.)  3iszczugius  dux  Pomeraniae 
in  castro  suo  Świecie  agensy  monasterium  in  Polpin,  oUm  Novin 
Dobmai  appellatum  fundat ,  velpotius  trans fert.  Dudum  enim  Sam- 
horius  dux  Pomeraniae  patruus  gehnanus  dicti  Mszczugii  illud  fun- 
daverat  et  bona  Pogołkow ,  Kobytów  et  Koszmin  donaverat.^^  Dłu- 
gosz na  karcie  803. 

18* 
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Racibora ,  oraz  brata  Warcisława ,  trudno  mu  będzie  w  tej 
majątków  szczupłości  utrzymać  dostojeństwo  książęce'). 
Przeto  oddawszy  im  księztwo  swoje,  nazwane  Wenzeke 
czyli  Mewę*),  warował,  aby  mu  i  jego  familji  ci  mnisi 
potrzeby  tylko  do  wyżywienia  opatrowali.  Krzyżacy  nie 
mając  dosyć  na  darowiźnie  Sambora,  otrzymali  tegoż  roku  3) 
potwierdzenie  rzeczonej  donacyi  od  Rudolfa  nowego  cesarza^ 
który  im  razem  potwierdził  darowizny  od  samego  Mestwina 
poczynione.  Wszakże  takowe  odrywki  rozjątrzyły  tak  mo- 
cno książęcia ,  że  wkrótce  pozabierawszy  Krzyżakom  te  no- 
we zdobycze^  samego  Sambora  przymusił  do  opuszczenia 
Pomeranji,  i  szukania  przytułku  w  Toruniu. 

LIII.  Niemniej  gorliwe  staranie  czynili  książęta  Szlą- 
scy  względem  przywrócenia  berłu  Polskiemu  poczynionych 
od  Niemców  zaborów.  Lękali  się  sami  ziemianie  Szląscy, 
aby  powoli  idąc  pod  obce  panowanie ,  imienia  Polskiego  z 
ziemią  nie  stracili.  Drogość  pod  ów  czas  pieniędzy,  a 
bardziej  jeszcze  przezastawione  zamki  Krosno ,  Greifenstein 
i  Pitzyn  w  ręce  duchowne,  czyniły  trudność  w  ich  odzy- 


1)  „  Samborius  vłdens ,  quod  de  parte  sua  non  posset  honesłe  se- 
eundum  status  sui  dignitatem  vivere,  tradidit  eam  praedictis  fra- 
tribus ,  ut  ipsi  et  familiae  suae  in  necessariis  provide?*ent/'  Diisbarg 
na  karcie  ^87. 

^)  Niektórzy  kronikarze  Pomerańscy  twierdzą,  £e  Sambor  został 
Krzyżakiem.  Diisburg  o  tern  nic  nie  powiada.  Nie  masz  też  żadnego 
śladu  tego  zakonniclwa  w  zgodzie  uczynionej  między  Mestwinem  a 
Krzyżakami  w  roku  1^82.  jako  się  o  tym  niżej  powie ;  lubo  w  tej 
odmianie  stanu  Raty  bora  jest  wzmianka.  Przywilej  Sambora^  w  któ- 
rym daruje  Krzyżakom  9,pro  remedio  animae  et  salute,  in  veram 
etpuram  eleemosinam ,  terram  nostram  fFenzeke  alio  nomineMeve/* 
znajduje  się  w  Dogielu  na  karcie  31.  Granice  tej  darowizny  około 
Wisły  i  Weryssy  (Fers)  wypisane,  jawnie  okazują,  że  dzielnica 
Sambora  była  tam ,  gdzie  powiat  Starogrodzki  w  województwie  Po- 
morskiem. Nazwisko  ziemi  Wenzeke  zniemczone  i  ztacinione,  być 
mogło  toż  samo,  co  ziemia  Wendska  albo  Weodów;  ponieważ  tam, 
jako  i  w  całej  Pomeranji  Słowianie ,  Wendowie  siedzieli  zdawna. 
Biisburg  ten  kraj  nazywa  na  karcie  288.  Wanteckie ,  a  Hanneberger 
Waackie,  co  blisko  dochodzi  do  ziemi  Wendskiej  i  naszego  mnie- 
mania. 

3)  Obacz  w  Dogielu  potwierdzenie  Rudolfa  pod  rokiem  1276.  gdzie 
się  wyrażają  donacye  Mestwina  i  Sambora,  lecz  w  słowach  tylko 
powszechnych^  referując  się  do  osobnych  tranzackcyi,  które  nam  nie 
są  wiadome.    Zdaje  się  jednak,   że  MesŁwin  darował  Krzyżakom  No- 
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skaniu ').  Trzymał  one  arcybiskup  Magdeburski :  a  Konrad 
też  Głogowski  z  Bolesławem  Lignickim ,  do  których  udzia- 
łu należały ,  mając  szczupłe  dzierżawy ,  przytym  zaś  wiele 
długów^  nie  byli  w  stanie  do  wykupna.  Jeden  Henryk 
Wrocławski  zdał  się  być  zdolnym,  który  i  obszerniejsze 
miał  dziedzictwo ,  i  będcic  przez  lat  kilka  pod  strażą  opie- 
kunską^)  stryja  Władysława  arcybiskupa  Salcburskiego,  zna- 
czne summy  zebrał.  Przeto  za  radą  panów  krajowych, 
a  w  nadzieję  pomnożenia  nabytemi  księztwami  potęgi  i  po- 
wagi między  zdrobniałem!  książętami  Szląskiemi,  odkupił 
rzeczone  ziemie  od  arcybiskupa  Magdeburskiego'),  odda- 
wszy mu  za  nie  dziesięć  tysięcy  czerwonych  złotych,  w 
której  summie  rzeczony  prałat  wziął  one  od  Teodoryka 
margrabi  Misnji ,  jakośmy  wyżej  powiedzieli.  Zmniejszone 
tegoż  roku  dochody  koronne  przesłaniem  znacznych  summ 
za  granicę.  Obrany  po  Grzegorzu  X.  nowy  papież  z  za- 
konu Dominikańskiego  Innocenty  V.^)  wyprawił  do  Polski 
Godfryda  Niemca  tegoż  zgromadzenia  kapłana,  który  od 
biskupów  i  całego  duchowieństwa  Polskiego  wybrawszy  dwu- 
dziestą część  dochodów,  według  starożytnej  taxy  na  po- 
trzeby kościoła  Rzymskiego^  znaczną  summę  następcy  In- 
nocentego^) Adryanowi  do  Rzymu  przywiózł. 


we ,   Świece  i  Tymowe ,  jako  widzieć  w  zgodzie  jego  z  Krzyżakami 
pod  rokiem  128^. 

1)  „  Magnitudo   et  gramtas  summae ,   sed  et  condiłio  spiritualis 
et  ecclesiae.     Dłagosz  na  karcie  806. 

2)  Od  roku  1^66.  którego  umarł  ojciec  jego  Henryk  III.  syo  Hen-^ 
ryka  zabitego  pod  Lignicą  od  Tatarów,  opiekunem  jego  był  do  roku* 
1970.  stryj  Władysław  arcybiskup  Saicburski  i  administrator  biskup* 
stwa  Wrocławskiego. 

3)  Długosz,  Kromer.     Obacz  wyiej. 

4)  W  miesiącu  Styczniu. 

h)  Umarł  Innocenty  w  sześ6  miesięcy  po  swojem  obraain.  Długosz 
na  karcie  809.  Stolica  apostolska  róinę  i  liczne  w  starożytnych  wie- 
kach miała  dochody  z  Polski.  Naród  ten  w  pierwiastkach  chrześci- 
jaństwa, obyczajem  innych  narodów  do  wiary  z  pogaństwa  nawróco- 
nych ,  posyłał  do  Rzymu  pewną  summę  pieniężną.  Kronikarze  nasi 
datę  tego  pobożnego  podatku  iłładą  pod  Kazimierzem  \,  nazwanym 
mnichem.  Dowiedzieliśmy  się  z'Dytmara  spółczcsnego  Bolesławowi 
Chrobremu  w  Tomie  IV.  ie  ten  monarcha  dziad  Kazimierza  posyłał 
censum  principi  apostolorum  Pełro,    Nie  wiadomo  jest,  jaki  to  byt 


flIST.  KAŁ  POŁSiOEGO 

ROR  tam. 

LIV-  ŁecE  HeBr^Wrodhwski,  który  w  roku  prze- 
szlTm  kftcztwo  KrośidcśAie  z  inneiu  od  Magdeborczyka 


Ś.  Fi«tr  Daaiaai  Łardysat  w  łjcis  Ś.  Romualda  powiada, 

ii  Bolesław  starając  się  ■  papieża  o  Łoroac,  obrał  Kamedołę  mnicha, 
prses  którego  miał  pMłać  do  Rzyma  copiosum   auri  pondus  aposto- 
Beo.     Że  jedaalL  tea   król  szokał  sposobów,   aby  pieniądze  z  krają 
pę4  t^kMmkMm\A  pozorem  pokoźoojei  oie  wychodziły,   widzieć  to  w 
Dytmarze,   który  pisze,    iź  Bolesław  zkładał  przyczynę  na  zasadzki 
cesarza  Henryka  If.,  dis  których  nie  mógł  posyłać  do  Rzyma  summy 
■aleiytej.  ^,  (fueshu  esł  domino  papae  per  epistolae  portionem ,   ut 
nom  Ueeret  sibi  propłer  lałentes  insidias  regis  {Uenriei,  promistum 
pHneipi  apostolorum,  Pełro  persohere  censum.**    Za  wooka  Bolesła- 
wa Kazimierza,   powiada  Marcin  Gallns   na  karcie  60.    y^Statutum 
r^kitominus  ut  pro  aiendo  iumine  eecłesiae  B.  Petri  censum  {Poloni) 
sołcerent^   qui  voeatur  Swanłopietrze ,   id  est  solidus.*'    Toź  samo 
mówi  Bogafat,  łe  Kazimierz  jakoby,  za  dyspensę  od  życia  mniszego 
f^ratione  hujus  dispensationis ,   dux  Casimirus  cum  gente  Polonica 
pro  iuminariis  5.  Peti'i  et  fahrica  ecclesiae  ejusdem ,  denaiHum  de 
quoiibet  eapite  te  soluturos  perpetuo  suhmiserunt.*'    Jan  kronikarz 
w  zbiorze  Sommersberga  w  Tomie  I.  mówi,   ie   ten  denarius  płacił 
się  do  Rzymn  co  rok,   singulis   annU  de  singulis  familiis ,   to  jest 
od  domn.    Długosz  od  tego  podatku  nwalnia  szlachtę,  nohiJUum  eor 
pUHnu    circumseriptis :    wszelako  dodaje^    od    czasów  Kazimierza 
mnicha   f,regnum  Poloniae  factum  est  Romanae  ecclesiae  ^   imo  vi- 
eario  Jesu  Christi  summo  pontijiei  feudale  et  tributarium.*'    €o  o 
tern  Dłogosza  hołdownictwie  rozamieć  moina ,  mówiiiimy  w  Tomie  IV. 
Cóikolwiek  bądź,   trzymali   się  zawsze   papieże  tego  postanowienia, 
•Ibo    raczej    zwyczaju,    innym    państwom  powszechnego,   wybierając 
Klosze  z  Polski*^    a  nie  dającym  onych  książętom  wyklęciem  grożąc. 
S^i^iadkiem    tego  list  Innocentego  III.    papieża  pisany  do  Polaków  za 
Leszka  Białego  roku  1^07.  Nonis  Januarii^  w  którym  ich  upomina, 
aby  dobrą  monetą,  bez  żadnej  odmiany,  fałszu,  i  regalarnie  ^e6f^f» 
censum  apo  stolo  wypłacali.     O  bacz  o  tem  w  Tomie  VI.     Wypłacali 
tenże  grosz  Polacy  za  Bolesława  V.,  czyli  Wstydliwego  syna  Leszka 
^k?  ^^°*  ^^^^  świadczy  list  papieża  Innocentego  IV.  do  opata  Mezań- 
-^^Im^lo"*   ^^^^Y  czytaj  wyżej.     Lecz  i  przed  Leszkiem  Białym  za  Ka- 
lata *d^b*  ^'**''**'»ediiwego  ojca  Leszka  posyłali  Polacy  papieżom  co  trzy 
ttaliae'^\  ••»"»«nę,  jako  to  widzieć  w  Muratori  w  Tomie  V.  Antiąu. 
H^manae  eocl^^-^^^^^  ^^'  Cytuje  ten  uczony  autor  „Librum  censuum 
a^orum  nałJUl"^  ^  Centio  came^^ario  composttum  seeundum  anti- 
^tyoa  Tllf  w  rkuT92'"  '.'^--'orial.-^  diversa<^  za  papieża  Cele- 
^kopslwa  Polskie,    Jaka*Łfr  *^J  ^^siązce  wyrażają  się  wszystkie  bi- 
^»{'.     Wszelako  nie  bvłv    •  ®/°"™^   ™**^®  wypłacie  singulis  trien- 
dzioć  pod  rokiem  I9ftp;       *^'wo  i  regularne  te  wypłaty,  jako  to  wi- 
X^-  papieża   dn  i«nt  ii  '*,      Leszkiem   Czarnym  w  liście  Honoryusza 
133/  {;;  n5eirBenedv1^^  arcbidyakona  łęczyckiego ,    a  wUu 

«t«ch  iala    a  »    ««„•  J^        ^"-  ^°  G««arda  nuncyusza,  w  których  li- 
«*nie.      Ł),J  ^f,^  °"  nierzetelne  pomienionych  groszów  wypła- 

»**oW^.«:J?^f   P^^   '•^^^^^    13*8-  «»6wi.    że  do   tego   roku 
«fto  denam  perfunctoHe  solvebatur/<  i  że  w  ten  czas  dopiero 
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okupił,  nie  dłago  w  ich  dzierżeniu  był  spokojnym.  Bolesław 
łysy  książę  Łignicki  stryj  jego,  człowiek  gwałtowny  i 
zazdrosny,  wziął  za  urazę,  że  się  potęga  synowca  tak 
znacznie  pomnażała,  jakby  Henryk  część  księztwa  Wro- 
cławskiego po  arcybiskupie  Salcburskim  Władysławie  ró- 
wnie do  stryjów  Bolesława  i  Konrada  należącą  sobie  sa- 
memu przywłaszczył.    Przywiązali  się  do  łysego  niektórzy 


zamiast  trzech  denarów  zwyczajnych  z  domu  kaidego,  i  przetaka 
owsa  sanciłum  est ,  ut  de  guoUhet  capite  coloni  et  rusticani  homines 
unum  denarium  usuaiem  annuaUm  exsolvanL     Quae  eiiam  usgue  m 
hanc  diem  et  nostram  aetatem  continuatur.  —  Mówiliśmy  w  Tomie 
rV.  ie  książęta  Polscy,   bądź  dla  uszanowania  stolicy   apostolskiej, 
bądź  dla  potrzeby  w  domowych  między  sobą  i  zag^raniczoych  zakłó- 
ceniach, poddawali  się  pod  jej  protekcyą,   i  pewną  kwotę  pieniędzy 
postępowali ,  Jako  świadczy  list  Innocentego  IV.  wyiej  cytowany ,  de 
opata  Mezańskiego,   oraz  list  drugi  Honoryusza  III.  do  Władysława 
Odonicza  pisany  w  roku  1217.   takie  list  Innocentego  III.   do  tegoi 
Odonicza  w  roku  1211.  w  których   ci  papieże  biorąc  tego  ksiąięcia^ 
kłócącego  się   ze   stryjem  Laskonogim  w  swoją  protekcyą,   wypłaty 
od  niego  co  trzeci  rok  po  cztery  grzywny  marcha  złota  iądali.     Te 
listy   widzieć  w   Odoryku  Rajnaidzie   i   w  MS.   królewskich.    Prócz 
tych  podatków  w  czasie  krncyat  na  Saraceny  w  Palestynie,  wysyłali 
papieże  legatów  swoich  do   Polski   dla  zbierania  jałmozn ,   i  one  w 
znacznej  liczbie  odbierali,  jako  widzieć  nie  raz  w  kronikarzach  na- 
szych Baszku,  Anonimie  i  Długoszu.    Nadto  gdy  jaka  zaszła  potrzeba 
szczegulna  kościoła  Hzymskiego ,  cA  papieie  ogłaszać  kazali  legatom 
swoim,    lob  innym  jakiegokolwiek  imienia  posłaiicoro,   a  najczęściej 
mnichom  Jubileusze,   które  także  znaczne  summy  przynosiły.     Wy- 
płacali prócz  tego  biskupi  na  wstępie  swoim  na  katedry  znaczne  pie- 
niądze.   Wyszedł  ten   zwyczaj   z   naglącej   potrzeby  obrony  państw 
clirześcijańskich   od    nawały   Tureckiej.    Polacy   i    Niemcy   pozwolili 
p^apieiom'na  te  annuaty,  dla  usunienia  tego  pogaństwa  Europie  gro- 
sącego.    Lecz   to   pozwolenie  trwać  tylko  miało  do  pewnego  czasu. 
'Weszło  to  jednak  w  jakowąś   powinność,    i  trwało   najbardziej    do 
czasów  Kazimierza  Jagiellończyka,   pod  którego  panowaniem  takowe 
daniny  zmniejszać  się  poczęły,  mianowicie,  gdy  nominacya  biskupstw 
dostała  się  królom,  a  naród  tei  róźnemi  Włochów  wyderkaPami  uci- 
śniony,  połoiył   onym  tamę.     Jakie  zaś  były  zbytki  w  Polszczę  do 
czasów  tego  króla,   widzieć  w   starozytnem   piśmie  znajdującem  się 
w  archiwum  króle wskiem  zporządzonem  od  Jana  Ostroroga,   którego 
tytuł ;  „Cłarissimt  baronis  Joannis  Ostroróg  juris  ułriusąue  docło^ 
ris  monumentutn  pro  ^nnitiis  generalihus  regni  sub  rege  Casimiro 
pro  reipuhUcae   ordinatione  congestum.**     Widzieć  tam   artykuły. 
„/?e   censibus  Romano  ponti/ici  solvendis.   —    Poloniam  a  quavis 
papae  contributione  esse  Łiberam,  —  De  indvlgentiarum  extorsione," 
Tośmy    namienili  nie  umysłem  sprzeciwieństwa  jakiego*  powszechnej 
matce  naszej ,  której  nad  sobą  najwyiszą  zwierzchność  z  uszanowa* 
niem  uznajemy;   lecz  dla  wiadomości  tylko  historycznej   i  ekonomi- 
cznej, z  jakich  źródeł  wyszły  te  daniny,  na  które  dawniejsze  wieki 
sarkały,  późniejsze  po  wielkiej  części  poznosiły. 
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ze  szlachty  Wrocławskiej ,  bojąc  się  zemsty  od  Henryka 
za  oŁracie  ojca  i  stryja ,  której  zbrodni  podejrzenie  na  nich 
padało.  Umówiony  czas  i  miejsce  zdrady.  Bolesław  na- 
sławszy nagle  na  wieś  Jelce ,  gdzie  Henryk  niespodziewa* 
jąc  się  zasadzek  bezbronnie  mieszkał,  orężnych  ładzi'), 
porwał  w  nocy  śpiącego  książęcia,  i  do  zamku  swojego 
Łehel  kazał  zaprowadzić,  w  nadziei,  że  zŁęskniwszy  so- 
bie w  kajdanach  i  niewoli,  łacniej  odstąpi  żądanych  od 
gwałtownika  dzierżaw.  Przerażeni  zniewagą  i  krzywdą 
pańską  Wrocławianie,  uchwalili  wojnę  na  łysego,  udając 
się  o  pomoc  do  innych  książąt  pokrewnych.  Mie  odmówili 
im  onej  książęta;  i  wkrótce  oba  Bolesławowie  Krakowski 
z  Kaliskim,  także  Przemysław  Poznański  i  Gnieźnieński, 
oraz  Konrad  Głogowski  i  Władysław  Opolski  posławszy 
swoich  ludzi ,  znaczne  wojsko  przeciwko  łysemu  wystawili. 
Bolesław  zdawna  JNiemcom  przychylny ,  widząc  spiknionych 
na  siebie  piąciu  książąt,  szukał  ratunku  za  granicą.  Za- 
kupił pieniędzmi  i  podarunkami  Sasów,  Bawarczyków,  Szwa- 
bów i  Misniaków ,  nie  mogąc  przyciągnąć  do  swojej  strony 
Jana  margrabię  Brandeburskiego^),  którego  Wrocławianie 
obietnicą  czterech  tysięcy  grzywien,  a  dla  niesposobności 
wypłaty ,  zastawą  w  tej  summie  zamku  i  miasta  Krośnień- 
skiego,  od  dania  mu  pomocy  odwiedli.  Z  tym 'zaciężnym 
ludem,  pod  przywodem  trzech  synów  Henryka,  Bolesława 
i  Bernarda ,  wszedłszy  łysy  da  księztwa  Wrocławskiego, 
one  pustoszyć  począł.  Zaszły  mu  drogę  wojska  przeci- 
wne ^)  między  Skorolczem  i  Proczanem ,  i  wkrótce  zaczęta 
z  obu  stron  uporczywa  bitwa.  Bolesław  widząc  gęste 
Niemców  swoich  pokosy,  uciekł  z  placu  z  jednym  tylko 
towarzyszem  s  lecz  syn  jego  Henryk  naprawiwszy  porwane 
szyki,  i  odżywiwszy  słabiejącą  potyczkę  złamał  zwycięz- 
ców: a  pojmawszy  Przemysława  Poznańskiego,  resztę  roz- 


1)  9j  Feria  ąuinła  antę  Dominicam  Quadr,   Reminiseere  i%.  Cal. 
Martii,**    Dłagosz  na  kacie  809. 

%)  Syn  Jana  I. 

3)  iySahhatho  in  festo  Georgii/'    Długosz. 
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gromił.  Zbici  Wrocławianie ,  udali  się  do  Ottokara  króla 
Czeskiego  z  prośbą,  aby  jako  wuj  Bolesława,  onego  nie 
posiłkował.  Ottokar  nie  miał  cbęci  wdawania  się  w  obce 
rozterki,  gotując  przyjaciół  i  wojska  przeciwko  Węgrom 
i  Rudolfowi  hrabi  Habsburskiemu ,  który  z  marszałka  dworu 
Ottokara  zostawszy  cesarzem,  przymusił  Czecha  do  oddania 
Attstryi,  Styryi,  Karyntyi,  Karnioli,  Forojulium,  i  portu 
Naońskiego,  jakoby  te  kraje  po  śmierci  bezpotomnej  Fry- 
deryka i  Ulryka  książąt,  wrócić  się  powinnei  były  prawem 
feudalnem  do  imperium  Niemieckiego.  Czekali  zawsze  Cze- 
chowie i  Brandeburczycy  okazyi  do  korzyści  z  niesnasków 
Polskich.  Ottokar  dawniej  z  ojcem  Wacławem ')  oderwał 
od  Szląska  księztwo  Opawskie :  teraz  zażądał  od  Polaków 
zamku  Glackiego,  Kłodzkiem  pod  ów  czas  nazwanego. 
Oddali  mu  go  Wrocławianie,  z  tym  jednak  obowiązkiem, 
aby  po  zejściu  Ottokara  znowu  to  hrabstwo  do  Henryka 
książęcia  Wrocławskiego  powróciło.  Tym  sposobem  król 
Czeski  nie  wdając  się  w  wojnę ,  uczynił  pokój  między  Bo- 
lesławem i  Henrykiem  z  krzywdą  ostatniego.  Henryk  dla 
oswobodzenia  siebie  z  niewoli ,  oraz  Przemysława  Poznań- 
skiego, ustąpił  stryjowi  Stregona ,  Nowego  targu  ^  Stróży, 
Greifenbergi ,  Prinu,  Geswindorfa:  wszakże  wyszedłszy 
na  wolność  5  wykupił  od  margrabi  Krosno  za  sześć  tysięcy 
grzywien:  ponieważ  Jan,  lubo  nic  znakomitego  dla  Hen- 
ryka nie  uczynił,  udawał  jednak,  że  na  jego  potrzeby  dwa 
tysiące  grzywien  wydał*).  W  tymże  roku  Litwini  poga- 
nie, złączeni  z  Prusakami,  zniszczywszy  Mazowsze,  zie- 
mię Chełmińską ,  Kujawy ,  oraz  Łęczycką  ziemię ,  do  Zie- 
momysła  brata  Leszka  Czarnego  należącą ,  około  czterdzie- 
stu tysięcy  niewolników  do   swojego  kraju  zaprowadzili'). 


1)  Obacz  Tł-yiej. 

%)  Długosz^  Kromer,  kronikarz  Szląski,  Henel. 

3)  Długosz,  Kromer.  —  Kojalowicz  powiada,  ie  się  to  spustosze- 
nie stało  za  GiUgina  ksiąięcia  Litewskiego.  O  tej  przez  Litwinów 
klęsce  wspomina  Diisburg  na  karcie  975.  dodając  ,*  iz  oni  spnstoszyli 
Brzeską^  Kujawską  i  Dobrzyńską  ziemię.  —  ^^Briscensi  et  DohiHr 
nensi  confiniis.'*'  —  Ziemia  Dobrzyńska  naleiała  do  Polski. 
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ROK  1278. 

ŁY .  Zostawał  jeszcze  w  mocy  Brandeburskiej  zamek 
Santocki  do  Wielkopolski  należący,  choć  Krosno  było  wy- 
kupione. Bolesław  Kaliski  mając  do  niego  prawo,  a  nadto 
pobudzony  częstemi  na  granice  Polskie  Brandeburczyków 
wypadami,  wojnę  przeciwko  nim  uchwalił.  Ruszona  szlach- 
ta Wielkopolska  z  obu  księztw  Kaliskiego  i  Poznańskiego^ 
tak^e  Pomorczykowie  udziału  Meslwina  pokrewnego  i  hoł- 
downiczego książęcia  ').  Zebrane  wojska  zniszczyły  mar- 
chią około  Odry:  a  gdy  się  zbliżyły  ku  Soldinowi,  nastą- 
pił na  nieOttoUy  nazwany  długim,  ze  swojemi  Niemcami. 
Zbici  nieprzyjaciele  wstępnym  bojem,  rozsypali  się  po  for- 
tecach i  miejscach  warowniejszycb,  gdy  tym  czasem  Bole- 
sław z  Mestwinem  nabrawszy  wiele  łupów  i  ludzi  w  Mar- 
chji,  do  swoich  krajów  wrócili  się  nie  wziąwszy  Santoka. 
Wszakże  Mestwin,  zemściwszy  się  na  margrabiach  za  opa- 
nowanie dawniej  Gdańska,  nie  chciał  też  cierpieć,  aby  Krzy- 
żacy, lud  także  Niemiecki  z  odrywków  Pomeranji  korzy- 
stali. Pozabierał  im  dawniej  uczynione  przez  brata  War^ 
cisława  *),  i  Ratybora  stryja  ')  dzierżawy.  Pomyślne  cza- 
sów okoliczności  otworzyły  mu  sposobność  przywrócenia 
ziemi  Wężeckicj,  czyli  Gniewskiej.  Rudolf  cesarz,  który 
obyczajem  poprzedników  swoich  na  tronie  Niemieckim, 
zwierzchność  sobie  nad  Pomeranią  i  Prusami  przywłaszczał, 
a  wstępując  w  ich  ślady,  dla  udających  się  do  powagi  swojej 
Krzyżaków,    nadania  ich  i  zabory  przywilejami  potwier- 


1)  Długosz  na  karcie  813.  —  ^,Mszczugum  fratrem  suum  cum 
omnibus  Pomeranicis  gentibus  parsonalem  sibi  faeere  assistentiam 
requirit/'  —  Mestwin  ten  czyli  Mszczug  w  roku  127*-J.  odzyskawszy 
Gdańsk  z)i  pomocą  Bolesława  Kaliskiego,  za  świadectwem  Długosza 
,,»e  in  ejus  fide ,  obseąuio  et  cUentela  perpetuo  una  cum  łerra  Po- 
meraniae  mansurum  repromisit*'  na  karcie^  797.  Był  ten  Mestwin 
bratem  Bolesława  ciotecznym^  urodzony  z  Świętopełka  brata  matki 
3oleslawa  i  Przemysława  Heliogi. 

2)  Warcisław  oddawszy  margrabiom  Brandeburskim  Gdańska  gdy 
go  Mestwin  z  Bolesławem  Kaliskim  od  nich  odebrali,  oddał  to  miasto 
Krzyżakom,  jako  się  mówiło  wyłej  na  karcie  216. 

3)  Obacz  wyżej  na  karcie  2SS, 
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dzał'),  miał  wojnę  z  OtŁokarem  królem  Czeskim,  o  AusŁiyą 
i  inne  pad^lwa  z  Małgorzatą  zoną  na  niego  spadłe  ^).  Krzy- 
żacy zatrudnieni  byli  dokonywaniem  Prusaków,  którzy  nie 
cierpiąc  ich  srogiego  panowania  i  wiary  mieczem  przepo- 
wiadanej 9  ustawiczne  na  nich  bunty  podnosili  ^).  firande- 
burczycy  też  świeżym  Polaków  z  Pomeranji  do  marchji  wy- 
padem poskromieni,  pomocy  dać  nie  mogli.  Przeto  Mes- 
twin  nasławszy  ludzi  swoich  na  dzierżawy  Sambora,  one  na 
swoje  imię  zabrać^  i  trzymać  rozkazał  ^).  Sambor  nie  wi- 
dząc bezpieczeństwa  w  Pomeranji,  uszedł  do  Torunia  do 
Krzyżaków :  gdzie  przez  niejaki  czas  przesiedziawszy^  gdy 
się  potem  zaczął  układać  pokój  między  Mestwinem  i  zako- 
nem ^),  bojąc  się,  aby  go  Krzyżacy  nie  wydali^  odziany  w 
obce.  szaty  dla  niepoznaki  uszedł  do  córki  swojej  księżny 
Kujawskiej,  u  której  potem  umarł,  pogrzebiony  w  Inowro- 
cławiu *)♦ 

LYI.  Tegoż  roku  dokonał  życia  w  miesiącu  Styczniu 
dnia  siedmnastego  Bolesław  ły^sy  książę  Lignicki^  człowiek 
dziki,  popędliwy  i  okrutny,  którego  Polacy  dla  złych  a  krzy- 
wych obyczajów  Rogatką  nazwali.  Z  pierwszej  żony  Ja- 
dwigi hrabianki  Anhaltyóskiej,  córki  Henryka  zostawił  czte- 
rech synów,  Henryka   nazwanego  tłusty.  Bernarda  Sko- 


1)  Obacz  w  Dogieln  dwa  przywileje  Rudolfa,  jeden  w  roku  1276^ 
gdzie  potwierdza  dooacye  Mestwina  i  Sambora,  dragi  w  roicu  1277, 
w  którym  potwierdza-  przywilej  Fryderyka  II.  daoy  Krzyiakom  aa 
wojowanie  Prus. 

2)  Obacz  wyżej. 

3)  Obacz  Diisburga. 

4)  Długosz  na  karcie  813.  —  „Mestińnus  audiens  haec,  violenter 
has  tres  partes  (Samborii,  Ratiborii,  fFarcislai)  ducatus  Pomeraniae 
occupavit ,  et  invitis  fratiHbus  dełinuit  multis  annis/*  —  Diisburg 
na  karcie  287.  —  Tandem  Samborius  persecutione  patruelis  (pa- 
trui)  sui  Mestomi  fugit^  a  Cruciferis  in  Thorn  susceptus/^  —  Ba- 
genbagen  na  karcie  145. 

5)  Obacz  niżej  pod  rokiem  1282- 

6)  Długosz  na  karcie  813.  Wszakże  tenże  sam  Długosz  omylnie 
to  pierwej  pod  R.  1274.  powiedział  o  Warcisławie  na  karcie  793.  Ta 
księzoa  Kujawska  rozumiem,  ze  była  wdowa  Kazimierza  Kujawskie- 
go, lubo  Kromer  mówi,  Łe  Kazimierz  miał  za  sobą  po  Konstancyi  Sa- 
lomee córkę  Świętopełka. 
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rjiihr,  BolesUwa^  Konrada,  z  których  trzej  ostatni  zeszli  bez- 
poiomiiie.  Z  dniach  dwu  żon  Alendy  czyli  Adelajdy,  cór- 
ki Sambora  książęcia  Pomejranji,  i  Zofii  de  Dereń  żadnego 
niemiat  potomstwa,  lubo  niektórzy  z  ostatniej  mieniąc  onę 
być  nałożnicą,  chcą  mieć  Jarosława.  Córki  jego,  Jadwiga 
za  Konrada  książęcia  Mazowieckiego,  Agnieszka  za  Ulry- 
ka  hrabię  Wirtemberskiego,  bezimienna  za  Ludwika  de  Ha- 
ckonbern  wydane  były  ^).  Dwie  inne ,  Anna  została  mni- 
szką w  Trzebnicy,  a  Katarzyna,  w  dziecinnym  wieku  umar- 
ła. Do  tegoż  roku  należy  śmierć  Przemysława  Ottokara 
króla  Czeskiego,  zabitego  w  potrzebie  z  Rudolfem  cesa- 
rzem. Wojny  tej  okazyą  była  sukcessya  Austryi,  Styryi 
1  Karyntyi  przypadająca  na  Czecha  z  żoną  Małgorzatą  ^). 
Rudolf  uznał  te  ksicztwa  za  lenuość  imperyalną,  po  zgasłej 
linji  mieczowej  na  Fryderyku  książęciu  Austryackim,  jako- 
by do  praw  i  szafunku  cesarskiego  należeć  powinna.  Śmierć 
Ottokara  otworzyła  drogę  Henrykowi  książęciu  Wrocław- 
skiemu do  odzyskania  hrabstwa  Glackiego,  które  przed  ro- 
kiem Wrocławianie  oddali  byli  królowi  Czeskiemu  w  dzier- 
żawę dożywotnią  3).  Henryk  odzyskawszy  ten  kraj,  dla 
większego  utwierdzenia  swojego  dziedzictwa,  oraz  oddale- 
nia wszelkiej  wątpliwości,  pisać  się  począł  panem  na  Wro- 
cławiu i  Glacu,  które  tytuły  do  śmierci  swojej  zachował  "*), 
a  po  jego  zejściu  bezpotomnem,  następcy  one  utrzymywali. 
Tegoż  roku  rzeczony  Henryk  poślubił  sobie  Matyldę,  cór- 
kę Ottona  dłitgiego  margrabi  firandeburskiego. 

1)  Obacz  Sommersberga  script.  Siles*  Tom  I.  Dłagosz  na  karcie 
814.  Dubrawski  Czeski,  a  Praj  Węgierski  kronikarze  piszą,  ie  Ot- 
tokar  wojując  z  Radolfem  miał  w  wojsku  swojem  Polaków.  Nie  wia- 
domo Dam  jest^  który  z  książąt  Polskich  posłał  mu  posiłki.  Zdawa- 
łoby się,     ze  Hearyk  ksiąźe  Wrocławski. 

%)  Obacz  wyiej. 

3)  Obacz  wyŁej. 

4)  Długosza  na  karcie  816.  Znajduje  siew  Sommersbergn  Tomie  [. 
na  karcie  340.  przywilej  datowany  VjL  Mus  OctobiHs  anno  1327., 
w  którym  widzieć  te  słowa.  ^^Nos  igttur  Henricus  Dei  gratia  dux 
Zleziae  et  dominus  Vratisl,  et  in  Glaiz,*^  i  dalej ;  Praeserttibus  — 
,-,Alberto  de  Pack  hurgravio  nostro  Glacensi.*'  Ten  przywilej  jest 
Henryka  IV.  ksiąięcia  Wrocławskiego,  syna  Henryka  tłustego.  Obacz 
genealogie  tych  ksią^t. 
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ROK  1279. 

Łyn.  Następujący  rok  zabrał  Polszczę  dwu  Bolesła- 
wów 9  Krakowskiego  i  Kaliskiego.  Umarł  pierwszy ')  w 
stołecznem  mieście  swojem  bezpotomnie,  przepędziwszy  na 
monarchji  lat  pięćdziesiąt  i  dwa.  Panowanie  jego  znakomi- 
tym czynią,  sól  urządzona  w  Bochni  ^)  z  pomnożonemi  ztąd 
dochodami  skarbu  książęcego:  uformowane  z  zagłady  gru- 
bego narodu  Jadźwiagów,  zacne  teraz  województwo  Podla- 
skie :  Ruś  poskromiona :  tudzież  zaludnienie,  wzmocnienie  i 
ozdoba  miasta  Krakowa.  Wreszcie  niesprawiedliwy  sędzia, 
pan  lekkowierny,  zdzierca  poddanych,  myśliwstwa  nad  mia- 
rę miłośnik,  słaby  do  powściągu  domowych  buntów,  dopie- 
roż  ustawicznych  między  pokrewnemi  książętami  waśni,  no- 
sił dostojność  monarchy,  aby  nią  tylko  próżno  świecił. 
Wstrzemięźliwość  w  użyciu  praw  małżeńskich,  wzajemno- 
ścią przysięgi  z  Kunegundą  żoną  umocowana,  i  ściśle  do 
śmierci  dochowana,  dała  mu  imię  Pudyka^  jczyli  Wstydli- 
wego. Jakoż  zakończyła  się  na  nim  linia  książąt  Krakow- 
skich, od  dziada  Kazimierza  sto  lat  zwierzchnictwem  i  mo- 
narchią zaszczycona.  Pomnożyło  się  za  niego  najwięcej 
duchowieństwo  bogatemi  funduszami  i  nadaniami,  przez  odry- 
wki  z  dóbr  książęcych,  a  uwalniania  tychże  funduszów  od 
wszelkich  powinności,  prawu  majestatu,  oraz  potrzebie  kra- 
ju, bezpieczeństwu  i  ozdobie  należytych  3).  Za  niego  też  kra- 


1)  Quario  Idus  Decemhris  die  SoUs.  Dłag^osz.  Mylą  się  ten  au- 
tor, albo  raczej  jego  drukarz  powiadając,  iz  on  panował  lat  37.  Od 
śmierci  Leszl^a  ojca  jego,  zaszłej  w  Listopadzie  roku  12^7.  do  roku 
1^79.  upłynęło  lat  h%  Cbyba^  że  Długosz  liczy  panowanie  jego  od 
śmierci  Henryka  brodatego,  który  w  małoletności  Bolesława  był  jego 
opiekunem,  a  państwa  rządcą.  Pochowany  Bolesław  w  Krakowie  u 
Franciszkanów. 

%)  Obacz  w  Tomie  VI. 

3)  Stróży,  naprawy  zamków  i  dróg  publicznych,  przystawiania  łu- 
dzi na  wojenne  wyprawy,  i  innych  powinności,  które  widzieć  w  na- 
daniach tego  monarchy  różnym  duchownym.  —  Fundacye  od  niego : 
lub  za  niego  poczynione  widzieć  w  Długoszu,  Kromerze,  Nakieiskim, 
Szczygielskim.  Z  tych  najprzedniejsze  Krzyżanowickie  dla  Norber- 
tanów,  Krakowskie  przy  kościele  Ś.Marka;  Krakowskie  Franciszka- 
nów ;  Zawichostkie^  do  Skały  potem  przeniesione  dla  Klarysek.  San- 
deckie  dla  tychże.  Gnieźnieńskie  dla  tychże.  Przytym  różne  nada- 
nia i  przywileje  dla  kościoła  Krakowskiego  katedralnego. 
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jowa  szlachta  nabrawszy  wiele  takie  nadaniow,  a  z  niemi 
wolności  i  przywilejów,  znacznie  się  w  moc  i  powagę  po- 
mnożyła, sposobiąc  powoli  naród  do  arystokracyi,  a  dalej  i 
rządu  wielogłownego,  który  władzę  monarchów  osłabiwszy, 
sam  siebie  nakoniec  osłabił  i  zniszczył.  TsFtarskie,  Jadźwiń- 
skie,  Litewskie  i  Ruskie  na  Polskę  napady,  zpustoszywszy 
jej  włości,  wybiwszy  lub  wybrawszy  mieszkańców,  dały 
pochop  najbardziej  za  tego  monarchy  do  lokacyi  miasteczek 
prawem  Teutonskiem,  tak  w  dobrach  książęcych,  jak  szlach- 
ty i  duchowieństwa,  kiedy  żaden  Niemiec  pod  prawem  Pol- 
skiem  osiadać  nie  chciał ;  lubo  wszystkie  prawie  daniny,  po- 
winności, zwyczaje  względem  szlachty,  mieszczan  i  rolni- 
czego gminu,  oraz  mniemanej  jego  niewoli  od  JPranków  i 
Niemców  do  nas  przeszły  ').  Kilko  miesiącami  przed  zgo- 
nem Bolesława  Krakowskiego,  umarł  także  Bolesław  Ka- 
liski, zostawując  księztwo  swoje  synowcowi  Przemysławo- 
wi książęciu  Poznańskiemu  :  ponieważ  sam  z  Heleny  czyli 
Jolanty,  córki  Beli  IV.  króla  Węgierskiego,  a  siostry  świę- 
tej Kunegundy  potomstwa  płci  męzkiej  nie  zostawił^^.  Cór- 
ki jego  dwie  wydane  potem  od  Przemysława,  Jadwiga  za 
Władysława  Łokietka  książęcia  Brzeskiego  Kujawskiego, 
Elżbieta  za  Henryka  tłustego  książęcia  Lignickiego :  Anna 
panną  umarła.  Zona  Jolanta  wyjechała  do  Krakowa  do  sio- 
stry Kunegundy,  z  którą  zakonne  życie  do  śmierci  przy- 
kładnie prowadziła.  Temu  Bolesławowi  winni  są  żydzi  ró- 
żne wolności  3)  i  przywileje  swoje,  które  im  potem  Kazi- 
mierz Wielki  wnuk  jego  z  córki  pomnożył. 

1)  Obacz  Glossarium  lałinitatis  medil  aevi  uczonego  da  Gange 
pod  tytułem :  ,^Servi,  servittum  j4ngaria,  Canaria^  Brennum,  Arher- 
garia^  Mareschalcia  ^  Falconaria,  Cantio,  Percursus,  Superprisia, 
Praeposiłura,    Missio  Convivtum,  Jusiitta,  Mesico^'  i  innych  wiele. 

%)  Umarł  die  Feneris  septimo  Idus  Aprilis  w  Kalisza,  pochowany 
w  Poznaniu.  , 

3)  Przywilej  nadany  Żydom  od  Bolesława  Kaliskiego,  widzieć  w 
statucie  Przyłuskiego  w  księdze  pierwszej  y  rozdziale  dwudziestym 
pierwszym.  Przywilej  zaś  Kazimierza  Wielkiego  w  roku  1341.  w 
archiwum  MS.  królewskich.  Jest  w  temze  archiwum  królewskiem  ko- 
pia listu  Bolesława  Kaliskiego^  nadającego  Biskupowi  Wrocławskiemu 
niektóre  wsie  około  Milicza. 

KONEC  TOMU  VU. 
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Bolesław  ksiąze  Kaliski  127.  — 
237* 

Bolesław  Mazowiecki  na  Płocka 
syn  Ziemowita  I.  178. 

Bolesław  Świdnicki  syn  Bolesława 
łysego  232, 

Bolesław  Szepiotka  zabity  od  Ta- 
tarów 62. 

Bolesławiec   zamek  205. 

Bonifacy  VIII.  papież  167. 

Borzywoj  Czech  syn  Dypolda  mar- 
grabi Morawskiego  17.  —  25. 

Borzęcin.  Obacz  Tarzecki  powiat. 
Botel  marszałek  Krzyżacki  170. 
BrandebuTg  148.  — 174. 
Brandeburska  marchia 221*  i  dalej. 
Brda  rzeka  205. 
Brześć  wzięty  przez  Litwę  74. 
Brześć  Kujawski  2. 

Buk  dobra  kościoła  Poznańskiego 
158. 

Burchard  margrabia  Brandeburski 
19. 

Burhard  Herrnhuzen  mistrz  Krzy- 
żacki 168. 

Bydgoszcz  powraca  do  książąt  Ma- 
zowieckich 51. 


Celestyn  III.  papież  230. 

Chełmińska  ziemia  183.  dana  Krzy- 
żakom 2.  7.  32>  zniszczona  od 
Prusaków  82.  83.  od  Święto- 
pełka 82.  od  tegoż  1  Litwy  87. 

Chełmińskie  prawo  181. 

Chełmno  zbudowane  powtórnie  19. 
spalone  88. 

Chełmska  ziemia  190. 

Chmielnik,  miejsce  potyczki  z  Ta- 
tarami^ 58. 

Christburg,    zamek  101.  102. 

Chrystyan  mnich  opowiada  wiarę 
Prusakom  19. 

Chrystyan,  Krzyżaka  biskup  Li- 
tewski 134.  135. 


Ciechanów  86. 
Ciechanowska  ziemia  199. 
Cieszyn  136. 
Cystersi  Oliwscy  227. 
Cystersi  Peplińscy  226. 
Czapla  obwieszony  48. 
Czarnków  zamek  21. 

Czerkiesowie  podbici  od  Tatarów 
26. 

Czerniechowskie  księztwo  129. 
Czersk  4.    161. 
Czerska    ziemia   177. 
Czesi  13.  — 101.  i  dalej. 
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Damarat  sędzia  Poznaiaski  77. 

Daniel  Romanowicz  ksiąie  Kyow- 
ski86.  131.  196.  bierzeLublin 
86.  stara  się  o  Koronę  u  pa- 
pieża 94.  95. 

Delwin,  marszałek  Krzyżacki  87. 

PersikraJ    proboszcz    Krakowski 

?19. 

Dłdgosiedle  wieś  177. 

Dniepr^  rzeka  %7.  54.  U9. 

Dobrzyń  zamek  3.  181. 

Dobrzyńska  ziemia  181. 

Dominikanie  orzepowiadają  wojnę 
na  Prusaków  10.  zakładają  bi- 
skupstwa 94. 

Doumund,  ksiąie  179. 

Prohickie  księztwo  194* 


Drobiezya  Chełmski  sławny  koro- 
nacyą  Daniela  97.  98.  194. 

Drazycier  Anstryak  zbity  od  Pru- 
saków 90.  91.  ucieka  91. 

Drwenca  rzeka  7. 
Drżeń  czyli  Drezdenko,  zamek^I. 
1^7.  i  dalej. 

Dunajec,  rzeka  59. 

Duńczyków  wstęp  do  Inflant  36. 

Dupin^  zamek  ^05. 

Dur,  rzeka  170. 

Dyament  178. 

Dymitr  książę  Kijowski  53. 

Dytrych^  mistrz  Krzyżacki  141. 

Dzierzna  219. 
Dźwina  U9. 


E. 


Eberbard  de  Sejne  mistrz  Krzy- 
iacki 145. 

Ekkard,  kanonik  Wrocławski  155. 

Eibinga,  miasto  33. 8?.  147.  i  dalej. 

Elżbieta  iona  Przemysława  Wiel- 
kopolskiego 77. 158.  192. 

Elibieta  córka  Bolesława  Kali- 
skiego poślubiona  Henrykowi 
tłustemu  238. 

Elżbieta  córka  Ziemomysła  Mazo< 


wieckiego   żona  Stefana   króla 
Węgierskiego  172. 
Erberstein    namiestnik     cesarski 

137. 
Erdziwił  książę  Litewski  73. 129. 

Estonia  34. 

Eufemia  siostra  Przemysława  I. 
Wielkopolskiego  ,  poślubiona 
Władysławowi  Opolskiemu  126. 

Eufrozyna  córka  Przemysława  I. 
^  Wielkopolskiego  158. 


F. 


Filip  syn  Bernarda  książęcia  Ka- 
ryntyi  170. 

Florenty  hrabia  HoUenderski  138. 

Floryan  wojewoda  Sandomierski 
83. 

Franciszkanie  zakładają  biskup- 
stwa 94. 


Franciszkanki  w  Zawichoście  158. 

178. 
Fryderyk  książę  Austryi  59. — 90. 

więzi  króla  Węgierskiego  137. 
Fryderyk  de  Hussen  układa  pokój 

z  Polakami  180. 
Fulkon  arcybiskup    Gnieźnieński 

21.  90. 


G. 


Gajuk  syn  Oktajkana  26. 

Galentz  147. 

Galindów  naród  32.  141. 

Galindya  prowincya  Pruska  50. 

Gdańsk  215.  i  dalej. 

Gedeon  biskup  Płocki  189. 

Gerard,  scholastyk  Krakowski  51. 

Gertruda^  wnuczka  Henryka  bro- 
datego 11.  31. 

Gertruda  żona  Ziemowita  Mazo- 
wieckiego 142.  177.  178. 

A.  Naruszewicza.  Tom  YIL 


Gertruda  Austryaczka  138.  140. 

Ges  windo  rf^  zamek  233. 

Glac,  czyli  Kłodzko  233.  i  dalej. 

Glappon,  Prusak  222. 

Głogowska  ziemia  143. 

Gniew  zamek  215. 

Gniewska  ziemia  209. 

Gniezno  oblężone  od  Laskonogiego 
12.  od  Henryka  25.  udział  Bo- 
lesława 142. 

Godfryd  Dominikan  229. 
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Gołdyn ^a  zamek  13J^. 

Goniądz  147. 

Grabina^  zabity  pod  Chmielni- 
kiem 59. 

Grejfenstein  zamek  W*  ^28. 

Grodno,  wzięte,  przez  Litwę  74. 

Grosz  S.  Piotra  96. 

Gryffina  Ruska  192. 

Grzegorz  IX.  potwierdza  donacye 
Krzyżakom  7.  zachęca  do  woj- 
ny na  Prusaków  10.  — 18.  po- 


twierdza ng^odę  między  Konra- 
dem a  Krzyiakami  Ź3. 

Grzegorz  X.  papież  %M»  —  %%9. 

Grzymisława  matka  Boles^wa 
Wstydliwego  sprzyja  Henrykowi 
Wrocławskiemu  1.  umiera  158. 

Gunter  biskup  Płocki  czyni  dona- 
cyą  Krzyżakom  3. 

Gwidon  legat  papiezki  w  Polszczę. 
198. 


H 


Halicz  zniszczony  od  Tatarów  54. 

Hanno  de  Saogerhauzen  mistrz 
Krzyżacki  145. 

Hejsbnrg  zamek  170. 

Helena  czyli  Jotlanta  córka  Beli^ 
zona  Bolesława  Kaliskiego  238. 

Helinda  zona  Władysława  Odoni- 
cza  41.  umiera  143. 

Henryk  I.  brodaty,  książę  Wro- 
cławski ubija  się  o  opiekę  nad 
Bolesławem  i  Konrada  zwycięża 
1.  — 41. 

Henryk  U.  syn  Henryka  brodatego 
grozi  wojną  Konradowi  za  wię- 
zienie ojea  11. 

Henryk  HI.  syn  Henryka  II.  105. 
106.  126. 

Henryk  Dominikan^  biskup,  legat 
papiezki  na  Rusi  95.  128. 


Henryk  Licbtensztcin  90. 

Henryk  de  Berge,  krzyżak  6. 

Henryk  wygnany  z  Płocka  22. 

Henryk  de  Cutze,  krzyżak  6. 

Henryk,  książę  Lignicki  232. 

Henryk  Botei^  marszałek  Krzyża- 
cki 170. 

Henryk,  Prusak  133. 

Herkobald  wojewoda  Gnieźnień- 
ski 163. 

Herman  Balke,  mistrz  prowincyo- 
nalny  Krzyżaków  6. 

Herman  biskupKamiński^  posiłkuje 
Warcisława  książęcia  Pomera- 
nji  161. 

Herman  de  Saltza  mistrz  Krzy- 
żacki 2.  — 6. 

Herman  hrabia  Badenski  138. 

Hiffikon  Kasztelan  Krośnieński  1^6, 


Iłża  58. 

Inflanty  nawrócone  do  wiary,  w 
nich  różne  biskupstwa  34. 

Inflantskich  kawalerów  zatargi  z 
biskupami  34.  złączeni  z  Krzy- 
żakami 39, 

Innocenty  IV.  papież  83.  — 152* 


wysyła  legata  do  Prns,  wspiera 
Krzyżaków  przeciwko  Święto- 
pełkowi 83.  wysyła  do  Polski 
Opizona  legata  92. 

Innocenty  V.  papież  229. 

Inowrocław  155.  160.  206. 

Iwon  biskup  Krakowski  11. 


Jacek  Ś.  Dominikan  z  domu  Odro- 
wążów 29.  umiera  158. 

Jadwiga  żona  Henryka  Wrocław- 
skiego godzi  męża  z  Konradem 
10.  11.    kanonizowana  198. 

Jadwiga  córka  Bolesława  łysego 
poślubiona  Konradowi  Mazowie- 
ckiemu 236. 

Jadwiga  córka  Bolesława  Kali- 
skiego 238. 

Jadwiga  córka  Henryka  III.  Wro- 
cławskiego 196. 


Jadwiga  Anhaltynska  żona  Bole- 
sława łysego  umiera  226. 

Jadźwingowie  pusŁosząMałąpolskę 
23.  zbici  przez  Mazurów  74. 
niszczą  księztwo  Sandomierskie 
82.  pustoszą  Lublin  i  Sando- 
mierskie księztwo  85.  posiłkują 
Konrada  93. 

Jakub  kasztelanicSaodomierski59. 

Jakub  archidyakon  Leodyjski  le- 
gat papiezki  102.  143. 

Jan  Iwanowicz  64. 


HS 


JaanargnilM  BraBdebsraki  111. 

Jan  wojewoda  Sandomierski  193. 
Jan  de  We^lejben  180. 
Janek  kasztelan  Kaliski  ^%i, 
Janasz  wojewoda  Krakowski  41. 
Janasz    arcybiskup  Gnieźnieński 

176.  199.  nS, 
Jarosław  miasto  54. 
Jarosław  syn  Bolesława  ły8ec;o^36. 


Jerzy  ksiąieRnski  zabity  odTaU< 
rów  27. 

Jędrzejów  24. 

Jotlanta  zona  Bolesława  Kaliskie- 
go 238. 

Jabileasz  w  Polszczę  226. 

Jadyta  iona  Henryka  III.   Wro- 
cławskiego 126. 

Jnrborg  zamek  169. 


K. 


Kaliskie  księztwo  162. 

Kalisz  142. 

Ramienica,  rzeka  3. 

Kamieniec  Podolski  wzięty  od  Ta- 
tarów 54. 

Kapczak  królestwo  164. 

Karelia  148. 

Karsowin  zamek  spalony  170. 

Karszowska  ziemia  168. 

Kazimierz  kstąie  Kojawski  syo 
KoDradaMazowieckiego28. 126. 
203. 

Kazimierz  kstl^źe  Opolski  bierze 
Radę  z  okolicami  17. 

Kielecki  powiat  86. 

Kiernów,  stolica  184. 

Kijów  miasto  159. 

Kiemeas  z  Klimantowa,  kapztelan 
Krakowski41'.  przywodzi  Krako- 
wianom przeciw  Ta  tarom  58.  59. 

Klemens  wojewoda  Głogowski  za- 
bity pod  Lignicą  64. 

Klemens  IV.  papiei  198.-204. 

Kołotiaz^  zamek  wzięty  od  Tata- 
rów 54. 

Komat  wódz  Jadźwingów  185. 

Konrad  ksiąie  Mazowiecki  wyga- 
nia Niemców  z  Płocka  22.  na- 
syła pogaństwo  na  Małopolskę 
i  róine  bezprawia  czyni  23.  go- 
dzi się  z  Henrykiem,  i  garnizo- 
ny z  zamków  wyprowadza  27. 
myśli  omonarcbji  iksięztwa  na- 
jeżdża 41.  odbiera  Bydgoszcz  od 
Świętopełka  51.  najeżdża  księ- 
ztwoKrakowskie,  wzmacniaKra- 
ków^  bije  Szlązaków  i  Niemców 
75.  więzi Małopolanów 78.  ucho- 
dzi z  Małej  polski  59.  niszczy  Lu- 
belskie i  Sandomierskie  księztwo 
86.  nachodzi  ziemię  Sandomier- 
ską, zwycięża  podZaryszewem 
^3.  umiera  99. 


Konrad  Konradowicz  zabity  pod 
Lignicą  64. 

Konrad  de  Tutele,  Krzyżak  6. 

Konrad  margrabia  Brandebur.  172. 

Konrad  syn  Bolesława  łysego  236. 

Konrad  ksiąie  Głogowski  126. 127. 

Konstancya  córka  Beli  króla  Wę- 
gierskiego iona  Leona  ksiązęcia 
Ruskiego  194. 

Konstancya  Anstryaczka  zona  mar- 
grabi Misnji  137. 

Konstancya  córka  Przemysława 
Wiełkopolskieeo  158. 

Konstancya  I.  zona  Kazimierza 
Kujawskiego  203.  204. 

Kopanica  zamek  100. 

Koprzywnicki  klasztor złupiony  od 
Tatarów  57. 

Korczyn  158. 

Koźle  zamek  136. 

Kraków  157. 

Krakowscy  obywatele  224. 

Krakowskie  księztwo  spastoszone 
167. 

Krempa  starosta  Sandomierski  166. 

Krejcbnrg  zamek  179. 

Krosno  zamek  217.  228.  232.  233. 

Królewiec  zbudowany  148. 

Krucyata  141. 

Kruszwica  7. 214. 

Krystyan  Sułkowicz  zabity  od  Ta- 
tarów 59. 

Krzyiacy  2. — 128.  i  dalej:  otrzy- 
mują donacye  od  róinych  2.  ich 
obowiązki   względem  Polaków, 
początki  wojen  z  Prasakami  10. 
zbierają  liczne  wojska  18.  19. 
nieprzyjaźn  z  Prusakami  22.  wo- 
jują Prusaków  zapomocą  Polską 
33.  łącs^ą  się  z  kawalerami  mie- 
czoweml34.  wojują  ziemie  Pru«- 
skie  50.  ciągną  na  Tatarów  62f 
zbytkują  w  Prusiech  79.  80, 
1«* 


Kajawy  JJ.  — 168.— JM)3.  — M3. 
zoiszczone  od  Tatarów  ^, 

Kamanowie.  naród  163. 

Kane^anda  S.  Królewna  Węgier- 
ska 41.  157.  158.238. 

Rnnegunda  córka  Rościsława  ksią- 


ięcia  Halickiego  pollabiona  Ot- 
tokarowi  królowi  Czeskiemu  175* 

Rurlandowie  169. 

Knrlandya  32.  130.  169.  170. 

Kuronia  32. 

Kuroński  tiaE.  32. 


Landisberg,  Krzyżak  %, 
Lassoty n  góra  210. 
Lehei  zamek  232. 
Leiowski  zamek  zbudowany  93. 
175. 

Leiowski  powiat  175. 
Lenda  klasztor  100. 
Lenuard  zamek  177. 
Leon  syn  Daniela  ksiąie  Ruski  166. 
Leszek  Czarny,   ksiąie  Sieradzki 
171. 

Lignica.     miejsce    klęski    w^ojsk 

chrześcijańskich  61.  62. 
Litewscy  książęta  niepewni  71 .  72. 

Litwa  22.— 128.— 233.    najeżdża 
Małopolskę  22.    pustoszy  księ- 


ztwo  Lubelskie  i  Sandomierskie 

85.  ziemię  Chełmińską  87. 
Lubawska'  ziemia  147.  155. 
Lubelskie  księztwo  131.  184.225. 
Lublin  zniszczony  od  Tatarów  55« 

spustoszony  od  Litwy  i  Jadźwin* 

gów,  wzięły  od  Daniela  ksiąię- 

cia  Ruskiego  86.  146. 
Lubnski  powiat  173. 
Lubusz  zamek  127.  207. 
Ludwik  de   Balderscbeim  mistrz 

Krzyżacki  209. 
Ludwik  de  Hackonberg  236. 
Lundeński  metropolita  w  Estonji 

189. 
Luzacya  Polska  222. 
Lwowska  ziemia  194. 


Łagów  164. 

Łanczko  wieś  151. 

Ława  zamek  172. 

Ławryszewski  monaster  180. 

Łęczyca  miasto  159. 

Łęczyckie  księztwo  zniszczone  od 

Tatarów  58.    rółne  jego   losy 

175.  203.  233. 
Łędzka  kasztelania  160. 174. 175. 


Łędzki  zamek  160.  175. 

Łowickie  klsięztwo  zniszczone  178. 

Łowicz  darowany  arcybiskupowi 
Gnieźnieńskiemu  51. 

Łuitów   spustoszony   od  Litwy   i 
Jadźwingów  85. 

Łukowska  ziemia  141.  152.  153. 
Łysogórski  klasztor  166. 


M 


Magdeburski  arcybiskup  156. 
Małgorzata  Austryaczka  137. 175. 
Małopolanie  sprzyjają  Henrykoti^i 
Wrocławskiemu  1. 

Mangu  brat  Batakana  26. 
Marcin  wojewoda  Kujawski  162. 
Marienwerder  zbudowany  od  Krzy- 
żaków 19. 

Markold  Niemczyoa  bojarzyn  200. 
Marta,  żona  Mendoga  króla  Litew- 
skiego 133.  umiera  179. 

Matylda  córka  Ottona  długiego  236. 
Mazowsze  155. 176. 183. 195.233. 
Mendog  książę  Litewski  73. 128.— 
179. 

Men  rzeka  140. 

Mestwin  II.  syn  Świętopełka  ksią- 


żęcia  Pomeranji  85.  — 143.  i 
dalej. 

Mewę,  obacz  Gniew. 

Mezaoo  (de)  opat,  legat  papiezki 
140.  153. 

Michał  Wszewłodowicz  książę  Ki- 
jowski zabija  szpiegów  Tatar- 
skich, i  do  Węgier  uchodzi  52. 

Michał  biskup  Kujawski  30. 

Mieczysław  ksiąie  Raciborskie  syn 
Władysława  wygnańca  umiera 
109. 

Mieczysław  Kazimierzowicz  książę 
Opolski  bije  Tatarów  pod  Raci- 
borem  62.  ucieka  pod  Lignicą 
63.  bezpotomny  136. 

Mieczysław  syn  Konrada  od  my- 
szów  zgryziony  31. 


«5 


Międzybórz  9. 

Międzyrzec  100.  ?07. 

Mikołaj  z  Witowie  zabity  pod 
Chmielnikiem  59. 

Mikołaj  opat  Sieeiechowski  19. 

Mikołaj  biskup  Ryski  149. 

Mikołaj  wojewoda  Kaliski  163. 

Mikołaj  wojewoda  Krakowski  167. 

Mikołaj  sya  Ottokara  króla  Cze- 
skiego 176. 


MiDcąJło  ksiąie  Litewski  73,  901. 

Mogiła,  opactwo  3. 

Mokra  rzeka  33. 

Montwiło  ksiąie  Litewski  73. 1^9. 

Morawa  rzeka  172. 

Morawy  65.  172.  213. 

Mścisław  syn  Daniela  króla  Ru- 
skiego 194. 

Murzynów  206. 


N, 


Nadrawia  222. 

Nakło  zamek  143.  151.  152.  za- 
brane przez  Świętopełka  81. 
poddaje  się  Polakom  84. 

Nałbrawski  ksiąze  180. 

Natangia  50.— 174.— 221.  podbita 
od  Prusaków  50. 

Nejdenburg  miasto  155. 

Nejszat  miasto  212* 

Neruog  wyspa  104. 


Niemen  rzeka  129. 

Niesłneb  zamek  205. 

Nieszawa  7.  206. 

Nissa,  rzeka  210. 

Nogaj,  wódz  Tatarów  164. 

Noteć  rzeka  214. 

Nowe,  zamek  209. 

Nowogródek  Litewski  131.  — 134. 

Nowogrodzkie  księztwo  131.  200. 

Nowy  targ  miasto  233. 


O 


Odra  rzeka  127.  210. 

Offka  czyli  Eufemia  córka  Przemy- 
sława Wielkopolskiego  158. 

Ojrzymów  161.  183. 

Oktajkan  ban  Tatarów  26.— 164. 

Oliwski  klasztor  spalony  od  Prusa- 
ków 22.  od  Krzyżaków  85. 

Ołomuniec  65. 

Opatów  klasztor  28. 

Opawskie  księztwo  139.  222. 

Opizon  legat  papierki  do  Polski  92. 
wybiera  grosz  S.  Piotra  93.  94. 

Opole  224. 


Pakosław  wojewoda  Sandomierski  ' 
sprzyjaHenrykowiWrocławskie- 

«  mu  1.  przywodzi  Sandomierza- 
nom  przeciwko  Tatarom  59. 

Pakość  miasto  164. 

Panieńskie,   Firginale ,   podatek 

zniesiony  40.  co  znaczył?  40. 
Parnawa  zamek  178. 

Paweł  biskup  Poznański  wtrącony 
do  więzienia  wyklina Borzy woja 
Czecha  24. 

Paweł  biskup  Krakowski  197.  i  dal. 

Pełka,  obacz  Fulkon. 

Pieta,  miejsce  klęski  Ruskiej  193. 

Pittyn,  jego  nazwisko  zkąd  37. 

Pilźnienski  powiat  192- 


Opolskie  księztwo  167. 

Orłów  2.  206. 

Ossa  rzeka  graniczna  Mazowsza  od 

Prus.  32. 
Ostrów  zamek  21. 
Olho  Toporczyk  218. . 
Otmuchów  65. 
Otton  margabia  Brandeburski  49. 

171.172.  ,      ,. 

Otton  ksiąie  Brunswicki  wspiera 

Krzyżaków  50- 
Otton  długi  margrabia  207. 
Ozylskl  biskup  133. 

piotr     arcybiskup     Gnieźnieński 
Łowicz  bierze  51. 

Piotr  biskup  Płocki  31. 
Piotr  Kusza  zabity  podLignicą  Oa. 
Piotr  wojewoda  Krakowski  192- 
Pipin,  wódz  Pomezanów,   zamor- 
dowany 22. 
Płock  22.  83.  159.  i  dalej. 
Płocka  ziemia  170. 
Pobiedziska  142-      _^    ^^„ 
Podrasie  130.  135.  146.  153. 

Podwoda,  przewód  157. 
Pogezania  147. 
Pokarwis  174. 

Polesie  Litewskie  226. 
Polska  141.  i  dalej. 


Połock  wzięty  przez  Litwę  74. 
oblęiooy  131, 

Połockie  księztwo  129. 

Poifrerania  150.  i  dalej. 

Pomezańska  dyecezya  ^09. 

Pomocne,  podatek  zniesiony  40. 

Pomorzanie  biorą  Santok  49.  50. 

Poppo  de  Osterna  mistrz  Krzyża- 
cki ciemięży  Prusaków  79.  80. 

Poppon  Krzyżak  151. 

Post  skrócony  103. 

Powietrze  w  Polszczę  188. 

Powodzie  w  Polszczę  210. 

Poznań  16.  162. 

Prandocin  23. 

Praodota  biskap  Krakowski  S%, — 
142. --197.  wyklina  Konrada  82. 

Pregel  rzeka  187, 

Prokop  bojarzyn  Połocki  182. 

Prasacy  niszczą  Kajawy  i  Mazo- 
wsze 13.  zbici  19.  palą  klasztor 


Oliwski  22.  pustoszą  Małopolskę 
z  namowy  Konrada  23.  ich  po- 
dział na  różne  narody  32.  nazwi- 
sko, granice  32.  barzą  się  na 
Krzyżaków  i  biją  82.  pnstoszą 
Płock83.  LabiiD85.Mazowsze86* 

Prusy  128. 

Pryo,  miasto  233. 

Prypeć  129. 

Przedpołko,  wojewoda  Poznań.220. 

Przemyska  ziemia  193. 

Przemysław  syn  najstarszy  Kon- 
rada Mazowieckiego^  zabity  2* 

Przemysław  I.  ksiąze  Wielkopol- 
ski 77.  108.  109.  125.  158.       ^ 

Przemysław  11.  Wielkopolski  158. 
Przemysław  Ottokar  król  Czeski 
138.  236. 

Prztyn  zamek  w  zastawie  217. 228. 
Pyzdry  17.  142. 


R 


Raciąi  149.  164.  198. 
Racibor  kasztelan  Łukowski  225. 
Racibórz  zamek  60.  136.  226. 
Raczon  hrabia  136. 
Radomska  ziemia  167. 
Radzimierza  |*zeka  11. 
Ratybor  brat  Świętopełka  197. 209. 
Redzik  miasto  215. 
Rej  der  174. 

Repika^    syn  Mendogą  króla  Li- 
tewskiego 146.  180. 
Reszel  zamek  174. 
Reusin,  jezioro  87. 
Rewel  168. 

Robczyce  w  Sandomierskiem  192. 
Rogów  155. 
Roman  ksiąie  Ruski  139.  200. 


Romka^  wójt  Chełmiń.  zdrajca 88. 

Rosprza  159. 

Roćcisław  ksiąze  Halicki  175. 192. 

Ruda  zamek  125.  w  podziale  Bo- 
lesława Kaliskiego  142. 

Rudolf  cesarz  228. 

Rukla  syn  Mendoga  króla  Litew- 
skiego 146.  180. 

Ruś 26. — 129.  i  dalej:  zniszczona 
od  Tatarów  26. 

Ruskich  książąt  zatargi  domowe 
53. 

Ruskich  biskdpów  początek  w  Pol- 
szczę 28. 

Ryczywół  11. 

Ryga  miasto  130. 

Ryngold  ksi^ie  Litewski  129. 200. 


Sabel  kommendant  Snlentza  208. 
Salcburski  biskup  195. 

Salomeą  córka  Leszka  Białego,  sio- 
stra Bolesława  Wstydliwego  41. 
153.  umiera  201. 

Salomeą  księźiriczka  Wielkopolska 
127.  umiera  217. 

Sambia  147. 

Sambor  brat  Świętopełka  19.  88. 
147.  236. 

Sandecka  ziemia  157. 
Sandomierskie  księstwo  131. 
Sandomierz  poddaje  się  Boloilawo- 


wi  20.  dobyty  od  Tatarów  57.  ni- 
szczony 167. 

Sandomierzanie  wierni  monarsze  5. 
szukają  przytułku  u  Rusinów  dla 
gniewu  Konrada  18, 

Santocka  ziemia  190. 

Santok  49.— 191.234.  wzięty  od 
Pomorzan  ów  49. 

Sekta  biczowników  176. 

Sekund  kasztelan  Gnieźnieński  77. 

Semigallia  148. 

Sędziwej  Czech  zabity  25f 

Sieciechów  19. 

Sieradz  zamek  218. 


§47 


Sieradzkie  księztwo  159.  175. 

Siewierskie  księztwo  1)29. 

SimeriDg  g^óra  ^i% 

Skalowia  n*Z. 

Skała  zamek  % 

Skarszewo  miasto  167. 

Skorolcz^  ?32. 

Skrobotów  ?^0. 

Siewemburski  biskup  135.  141. 

SłoDim  miasto  131. 

Smoleńskie  księztwo  1^9.  130. 

Soldyń  miasto  %\A. 

Sossowska  ziemia  155. 

Sól  Wielicka  ?8.  Bocheńska  i  wo- 
dna 41. 

Spicymierz  159. 

Cpiska  ziemia  172. 

Croda  zamek  14?. 

Sredzkie,  czyli  Teutoń.  prawo  157. 

Stanisław  święty  kaoonizow.  14?. 

Stawanów  naród  Pruski  32. 

Stefan  z  Wierzbny^  zabity  pod  Li- 
gnicą  65. 

Stefan  królewicz  Węgierski  170. 
—  212. 

Stolpa  miasto  162.' 

Stoipa  rzeka  161. 

Stregoma  miasto  na  Szląsku  233. 


StrojnatkaiązeŻmndzki  160. 182. 
183. 

Stroza  miasto  233. 

Strzelce  zamek  221. 

Sudawia  222. 

Sudynów  naród  Pruski  32. 

Solentz  zamek  207. 

Solisław  zabity  pod  Chmielnikiem 
59. 

Swarno  ksiąze  Łucki  i  Drofaieki 

,  177.  — 200. 

Świece  Zamek  biskupa  Płockiego 

^  88.  darowany  215. 

Świętopełk  książę  Pomeraąji  50. — 
196.  pustoszy  Knjawy  i  miasto 
Inowrocław  pali  51.  burzy  Prus. 
przeciwko  Krzyż.,  bije  ich  80. 
81.  niszczy  Kujawy  88.  strofo- 
wany od  papieła  89.  90.  zbity  od 
Krzyżaków  i  Polaków  91.  godzi 
się  z  Krzyżakami  92.  bierze  za- 
mek Chrystburg  101.  godzi  się  z 
Krzyiakami  103.  104. 

^więtosław  zabity  w  potrzebie  225. 

Swintorog  ksiąze  Litewski  200. 

Synon  kasztelan  Gnieźnieński  163. 

Synod  102.  156.  199. 

Sztum  33. 


T. 


Tarnawa  miasto  w  Węgrzech  213. 

Tarzecki  powiat  86.  obacz  Bozęcin. 

Tatarzy  26.-224.  podbijają  Roś 
zadnieprską  i  Moskwę  pustoszą 
26. ich  progres  naRu8i52.  niszczą 
Kijów  i  dalsze  kraje  ai  do  Wisły 
54.55.  nazwiska  ich  wodzów^  ich 
obyczaje  54. 55.  przechodzą  Wi- 
słę i  zbliżają  się  ku  Krakowa  57. 
znoszą  Polaków  pod  Chmielni- 
kiem, palą  Kraków,  przechodzą 
Odrę^  zbici  pod  Raciborzem^  pró- 
ino  dobywają  Wrocławia ,  idą 
pod  Lignicę ,  znoszą  wojska 
chrześcijańskie;  .niszczą  Mora- 
wy i  udają  się  do  Węgier;  pu- 
stoszą Kraków^  do  74. 

Teleboga  Tatarzy  n  164. 
Templarze  153* 


Teodoryk  de  Gadersleben  mistrz 
Krzyżacki  210. 

Teodoryk  Margrabia  Misnji  221. 

Teodoryk  z  Groningi  mistrz  Krzy- 
żacki 132. 

Teodoryk  Prusak  zdrajca  205. 

Teodoryk  marszałek  Krzyżacki 
bierze  zamek  Zartowicki  84. 

Teutońskie  prawo  156. — 181. 

Tomasz  kasztelan  Poznański  77. 

Tomasz  I.  biskup  Wrocławski  143 
—  155. 

Tomasz  biskup  Płocki  199«. 

Totwił  książę  Litewski  73. 

Towci wił  książę  Litewski  129. 182. 
zobacz  Totwił. 

Trojnat  książę  Litewski  201. 

Trzęsienie  ziemi  wPols.  159. 161. 

Tyniec  dobyty  93. 

Tzczew  miasto  209.  215. 


U. 


Ujście  zamek  21. 

Ulryk  hrabia  WiUemberski  236. 


Liryk  książę  Karyntyi  171. 
Urban  lY.  papież  183.-204. 


fi«B 


W. 


Wacław  król  CzesU  65.— 137.— 
143.  boi  się  Tatarów  65. 

Waldemar  II.  król  Duński  wkracza 

do  Inflant  37. 
Walter  kanonik  Krakowski  1^19. 
Warcisław  lV.ksiąieSzczeció.l60. 
Warcisław  syn  Świętopełka  ksiąze 

Pomeranji  ^14.  ^15.  ^16. 
Warmińczykowie  %%\. 

Warmińska  dyecezya  189.  ziemia^ 
podbita  od  Krzyżaków  50. 

Waru  rzekami.  ^14. 

Wasil  ksiąłe  Włodzimierski  97. 

Wasi  I  czyli  Bazyli  książę  Halicki 
166.  ^00. 

Wasil  syn  Wasila  Halickiego  194. 

Watlandya  148. 

Wawrzyniec  wojewoda  Siedmio- 
grodzki 54. 

^dowie,vtduttle,  pod.  zniesiony  40. 

Wejdewut,  ojciec  mniemany  Pru- 
saków 3^. 

Wejsenbnrg  zamek  179. 

Welawa  zamek  187. 

Wendowie  ?JJ8. 

Weronika,  córka  Przemysława 
Wielkopolskiego  158.  17^. 

Weryssa  rzeka  1t%S, 

Wezecka  ziemia,  obacz  Gniewska. 

Wędzka  ziemia  w  Pomeranji  ^128. 

Węgrzy  137.  i  dalej. 

Wiara  katolicka  obrządkn  Rzym- 
skiego wprowadzona  naRnś  ^8. 

Wiechomino  me&  %%0, 
Wieli n  zamek  21 « 
Wielkonowogrodzkie  księztwol30. 
Wielnń  zamek  n5. 
Wieluńska  ziemia  125.  i  dalej. 
Wikind  syn  Montwiła  ksiąie  Li- 
tewski 73.  129.  130. 

Z. 

Żartowice  zamek  nadWisłą  wzięty 
od  Krzyżaków  83.  —  88. 

Zaryszewska  bitwa  93. 
Zawichost  55.— 158.— 185. 

Zbigniew^  brat  Krempy  starosty 
Sandomierskiego  166. 

Zegota  Toporcz.  utrzymuje  stronę 
Konrada  75.  sprzyja  Leszkowi 
Czarnemu  218. 

Zementa  zabity  pod  Chmielni.  59. 


Wilebrand  arcybiskup  Magdebur- 
ski odpędzony  od  Łubusza  49. 

Wilhelm  legat  papiezki  25.  godzi 
Świętopełka  z  Polś.  iKrzyia.85. 

Wilhelm  biskop  Lubuski  156. 

Wilhelm  de  Ernerscheim^  mistrz 
Inflantski  128. 

Wilhelm  z  Nassa.,  cesarz  138. 141. 

Wilia  rzeka  73. 

Wisła  rzeka  48.— 128.— 209. 

Wisław  biskup  Krakowski  17. 

Witebskie  księztwo  130. 

Witebsk  wzięty  przezLitwinów  74. 

Witowski  klasztor  zniszczony  od 
Tatarów  60. 

Witus,  biskup  Litewski  134. 

Wizka  ziemia  152. 

Wizymir  syn  Sambora  ksiąięcia 
Pomeranji  197. 

Wlaj  zamek  na  Szlązku  155. 

Władysław  Laskouogi  syn  Mieczy- 
sława Starego  umiera  12. 

WładysławOpolski  108.126.— 213. 

Władysław  Odonicz  syn  Ottona  40. 

Władysław  ksiąze  Szląski  arcybi- 
skup Salcburski  143.  210. 

Włodzimierz  miasto  54.  200. 

Włodzimierz  wojewodaKrak.  daje 
odpór  Tatar.  57.  przywodzi  Kra- 
ków, pod  Chmielnikiem  58.  59. 

Wojsilek,  czyli  Wolstynig  syn 
Mendoga  131.  200. 

Wolimir  biskup  Kujawski  161.198. 

Wolkwin  mistrzKrzyi.  zabity  129. 

Wołkowysk  131. 

Wołyń  179.  190. 

Wrocław  spalony  od  Tatarów  61. 

Wrocławskie  księztwo  231 .  i  dalej. 

Wyszogród  wPomeranj i  dostaje  się 
Kazimierzowi  ksiąięciu  Kujaw- 
skiemu 84.  Warcisławowi  215. 

z. 

Ziemia  Chełmiń.  darowana  Krzy- 
iakom  2. 

Ziemomysł  syn  Kazimierza  Ku- 
jawskiego 175. — 213. 

Ziemowit  Mazowiecki  syn  Konr.  I. 
144. — 177.  pokrzywdzony  od 
Kazimierza  brata  99. 

Żmudź  130.  i  dalej. 

Żmudzini  najeżdżają  Małopolskę 
z  namowy  Konrada  >23. 

Zofia  zona  Bolesława  łysego  236. 
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KSIĘGA    XTni 
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KSIĘGI  xym. 


/.  Leszek  czarny  monarchą.  IFojna  z  Rusinami.  IL 
Keitryk  Wrocławski  więzi  Przemysława  ksiązęcia  Wtel- 
kcpolskiego  i  wymusza  na  nim  ustąpienie  fFzelunia, 
III,  Ugoda  między  Krzyżakami  i  Mestwinem.  Urzy^ 
iacy  wstęp  czynią  pierwszy  do  Pomeranji,  IV*  Głód 
w  Polszczę.  Litwa  psuje  województwo  Lubelskie.  Zbita 
od  Leszka.  Bunt  na  niego.  Konrad  Mazowiecki próino 
chce  opanować  jego  państwo,  yi.  Litewskie  rozruchy. 
Witen  ich  ksiąźe  pustoszy  księztwo  Sandomierskie. 
Zwyciężony  od  Leszka  pod  Równym.    Przemysław  fFiel- 


kapolski  przyczyną  zguby  iony  Ludgardy.  Henryk 
Wrocławski  wojuje  fFtelkopolskę,  X,  Nowa  rebełlia 
przeciwko  Leszkowi.  Męztwo  i  wiemoió  mieszczan 
Krakowskich.  Al.  Konrad  Mazowiecki  kłóci  się  z  Ru- 
jawskiemi.  XII.  Krzyżacy  biją  Litwinów.  XIIL  fFz* 
ten  ksiąie  Litewski  niszczy  ziemię  Dobrzyńską :  Leszek 
Mazowsze.  Ołobok  Wtelkiejpolszcze  przywrócony.  XIV^. 
Tatarzy  pod  Wrocławiem.  Leszek  ttcieka  do  Węgier. 
XVI.  Powietrze  w  Polszczę  i  inne  nieszczęścia.  XF'III. 
Smieró  Leszka  czarnego.  Stan  narodu  po  jego  zejściu. 
XIX.  Małopolanie  wzywają  Bolesława  Mazowieckiego^ 
a  mieszczanie  Krakowscy  Henryka  Wrocławskiego. 
Henryk  obęjmtje  księztwo  Krakowskie.  XX.  Łokietek 
go  zwycięża.  Małopolanie  go  przyjmują  za  pana :  lecz 
wkrótce  uchodzić  musi.  XXI.  Henryk  umiera  czyniąc 
dziedzicami  swojemi  w  Polszczę  Przemysława  Wielko- 
polskiego  f  a  na  Szląsku  Konrada  Głogowskiego.  Kł&, 
^  tnie  o  Wrocław.  Mestwin  ksiąie  Pomeranji  zapisuje 
swoje  księztwo  Przemyidawowi.  Stany  to  potwierdziła^ 
XXII.  Andrzej  królewic  Węgierski  uchodzi  da  Polski. 
W  Nidzie  rzece  utopiony  od  Węgrów*  XXUL  Usiło^^ 
wania  Łokietka  do  powrotu^  Gryffma  wdówa^  L^zka 
czarnego  czym  dziedzicem  księztwa  Krakowskiego  Wor 
cława  króla  Czeskiego.  XXir.  Czesi  biorą.  Krdków. 
Odegnani  od  Sandomierza  przez  Łokietka.    XXV.  LU 


i 


XI 

twa  tepada   do   Itufaw  i  Połak6w  gromi.    Zwady  na 
Saląsku.      XXVL    Wyprawa    Czeohfm  na  Łokietka, 
ffssięcie  Sieradza  be»  zamku.    Zdrady  i  rozboje  między 
kdąiętami  Szłęskiemi.    Łokietek  Czechów  płoszy.    fFpa^ 
dnienie  Tatarbw.    XXVIIL  Litwa  burzy  księztwo  Łę^ 
ezyckie.     Kazimierz  brat  Łokietka  ginie :  Mestwin  ksiąźe 
Pomeranji  umiera.    XXIX,  Polacy  obierają  królem  Prze* 
mysława  ksiązęcia  fFielkopolskiego  i  Pomeranji.    Przy* 
czyny    tego.       XXXI.    PoczĄtki    panowania    nowego 
króla.      Stan  Pomeranji  i  onej   rozporządzenie.      Spi- 
sek na  króla  margrabiów  Brandeburskick.    Król  zabity 
w  Rogoźnie.    XXXIV.  Dalsze  margrabiów  uzurpacye. 
Krzyżacy  wojują  z  Litwą.    XXXV.  Władysław  Łokie- 
tek królem.  XXXVI.  Rozporządza  Pomeranią.  XXXVII. 
Stacza  róine  bitwy  z  Czechami.    Nienawiść  ku  niemu 
ksiąiąt  Szląskiek.     Król  ich    karze.     XXXVIII.  Złe 
iycie  króla  i  niepomyślna  z^ksiąiętami  Pomorskiemi  woj- 
na.   XXXIX.  Duchowieństwo  mu  niechętne.    XL.  Wiel- 
kopolanie powstają  przeciwko  niemu  i  ogłaszają  Wacła- 
wa Czecha  królem  Polskim.     XLI.  Koronacya  Wacła- 
wa w  Gnieźnie.     XLII.  Domopoa  wqjna.    Pograniczni 
z  fd^  korzystają,    XLIII.  Łokietek  w  Węgrzech:  po- 
tem w  Rzymie:   przyczyny  tej  wędrówki.     Papiei  nie 
uzna/e  Wacława  królem  Polskim.    Małópolarde  biją  Ru- 
sinów.   XLV*   Wacław  odjeżdża  do  Pragi  postanowi- 


wszy  gubernatorami  Polski  Czechów.  XLJf^L  Leszek 
ksiąie  Rtgawski  zastawtge  Krzjfiakom  ziemię  Michałow^ 
ską.  Chcnooió  Krzyiacka  i  obłuda,  XLVIL  Łokietek 
powraca  do  Polski:  wygania  Czechów  z  różnych  miejsc. 
Smieró  fFacława. 
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KSIĘGA  xyni. 

LESZEK    CZARNY. 
ROK  1280. 

I.  Nastąpił  po  Bolesławie  na  monarctiią ,  oraz  księztwa 
Krakowskie  i  Sandomierskie  Leszek  Czarny,  dawniej  od  Bo- 
lesława stryja  na  to  dostojeństwo  i  dziedzictwo  przeznaczo- 
ny ').  Nie  sprzeciwili  się  temu  następstwu  Krakowianie  z 
biskupem  swoim  Pawłem.  Bądź  Leszek  umiał  zaburzone  ich 
dawniej  przeciwko  sobie  umysły  ułagodzić^):  bądź  zdawało 
się  z  większym  pożytkiem  rzeczypospolitej,  że  monarchia  od 
tylu  lat  na  różne  księztwa  prawie  udzielne  rozerwana,  przy- 
stąpieniem do  niej  księztwa  Sieradzkiego  i  części  Kujaw  ^)j 


i)  Obacz  w  Tomie  YII.  na  kar.  191. 

%)  Obacz  w  Tomie  VII.  na  kar.  %U' 

3)  Leszek  w  przywileju  swoim  potwierdzającym  wolności  viliae 
Sendzino  dla  kokioła  Płockiego^  danym  w  roku  1^75.  pisze  się  dux 
Siradiensis  et  Fladislaviae  Junioris.  Ten  przywilej  znajduje  się  w 
arcbiwnm  Płockiem  i  w  MS.  królewskich .  To  księztwo  w  Kujawach 
musiał  Leszek  trzymać  od  ojca  jeszcze  przed  rokiem  1960.  ponie- 
waż w  lifcie  Oltokara  króla  Czeskiego  do  papieża  Alexandra  IV. 
znajdującym  się  w  Praju  na  karcie  307.  widzieć ,  ie  między  książę- 
tami wspierającemi  Węgrów  znajdował  się  Lestko  Juyenis  Lusidae, 
Jest  to  omyłka  druku ,  lub  przepisującego.  Raczej  położyć  Juvenis 
f^ladislaviae, 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII*  1 
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znowu  się  pomnażać ,  i  w  jedno  ciało  spajać  poczynała.    Tej 
spokój  ności  nie  mniejszym  była  powodem  nowa  od  Rusinów 
napaść.     Uciszył  się   ten  naród  sąsiedni  od  owego  czasu, 
kiedy  Bolesław  zgromiwszy  wojska  Swarnona  pod  Piątą »), 
odebrał  mu  sposobność  wielkością  klęski  do  dalszych  na  kraje 
koronne  napadów.    Lecz  po  śmierci  Bolesława ,  Leon  Ro- 
manowicz  książę  Ruski ,  wszedłszy  w  związek  z  Trabem 
książęciem  Litewskim  i  z  TaUrami^),  zaraz  się  na  nie  tar- 
gnął, nie  przestając  na  obszernych  w  Rusi  dziedzictwach, 
po  siostrzeńcu  Swarnonie  i  stryju  Wasilku  nabytych  3).   Zni- 
szczona w  pośrodku  zimy  ziemia  Lubelska :  a  za  przejściem 
Wisły  po  lodach  wkrótce  doznało  tegoż  nieszczęścia  księzlwo 
Sandomierskie.     Na  odgłos  nagłej  od  nieprzyjaciela  trwogi, 
rozkazał  Leszek  uzbrajać  i  zbierać  szlachtę.     Wszakże  nie 
było  czasu  oczekiwać  dalszych  posiłków  i  liczniejszego  z 
Leszkiem  wojska.     Warsz  kasztelan  i  Piotr  wojewoda  Kra- 
kowscy, z  Januszem  wojewodą  Sandomierskim  zkupiwszy, 
ile  być  mogło  dorywczego  ludu ,  zaszli  Rusinom  drogę  u  wsi 
Goślice ,  o  dwie  mile  od  Sandomierza.     Posłużyło  szczęście 
naszym ,  i  zuchwałą  odwagę  skutkiem  pomyślnym  w  cnotę 
obróciło.    Po  wysieczonych  w  pierwszym  zapędzie  Rusinach 
naczelnych ,  tak  wielka  resztę  ogarnęła  bojaźn ,  że  rzucając 
oręż  sami  uciekać ,  i  posiłkowe  pogaństwo  ciągnąć  za  sobą 


1)  Obacz  w  Tomie  VII.  na  karcie  193. 

5Ł)  Tatarzy  czyli  Mogołowie  opanowali  dawniej  pod  Oktajkanep, 
synem  Gengiskana  te  wszystkie  kraje ,  które  od  Jaika  i  Wołgi  cią- 
gną się  po  nadbrzeżach  morza  Kaspijskiego,  i  tam  sobie  nową  dv- 
nastyą  chanów  Kapczackich  uformowali.  Batakan  zniszczywszy  Rns, 
Polskę,  Węgry  i  Szląsk,  lubo  się  wrócił  do  Kapczaku,  wysłał  atoli 
i  on  sam ,  i  jego  następcy  róznemi  czasy  swoje  Mogoły  do  tejże  Rusi 
i  Polski.  Od  pierwszej  w  roku  U40.  nawały  tego  pogaństwa  w  kraje 
Zadoieprskie ,  szerzyli  się  coraz  Mogołowie  około  morza  czarnego, 
i  siedliskami  swojemi  cały  ten  kraj  nadmorski  napełnili,  który  się 
od  jeziora  Azowskiego  {Palus  Meołis)  aź  do  ujściów  Dunaja  szeroko 
rozciągał.  Siedząc  więc  pobliżu  Rusi  i  Polski,  łatwo  się  z  Litwi- 
nami i  Rusinami  na  rabunki  Polskie  łączyć  mogli.  O  Trabie  ksią- 
ięciu  Litewskim  obacz  Kojałowicza  na  karcie  150. 

3)  Leon  miał  ziemię  Chełmińską,  Wołyń,  Kijów,  Zwioogrod,  Po- 
dole i  Halicz  po  śmierci  Wasilka.  Stryjkowski  na  karcie  ^95.  Przy- 
wilej jego  nadający  w  Samborszczyźnie  dobra  niektóre  Sienkowi  la- 
tarzynowiczowi  w  roku  1^65.  widzieć  w  archiwum  koronnem. 
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poczęli.  Atoli  Tatarzy  labo  w  ucieczce  straszniejsi,  stanęli  w 
kroku,  i  bitwę  do  sprawy  piu:ywodzić  zdawali  się.  Wszakże 
nie  długo  dotrzymując,  gdy  od  zbiegłych  Rusinów  opu- 
szczonemi  się  być  ujrzeli ,  sami  też  z  placu  uszli.  Wybito 
ich  wielu  w  pogoni :  kronikarze  nasi  liczbę  ich  trupów  do 
ośmiu  tysięcy ,  a  niewolników  do  dwóch ,  z  siedmią  zdobyte- 
mi  chorągwiami  kładną.  To  zwycięztwo  przyjąwszy  Leszek 
z  radością ,  ażeby  nieprzyjacielowi  w  głębszą  Ruś  zabiegłe- 
mu  spoczynku  i  czasu  do  wzmocnienia  się  nie  dał ,  w  piętna* 
ście  dni  po  zaszłym  trzeciego  Lutego  pogromie  zgromadził 
liczniejsze  wojsko,  do  dwóch  tysięcy  piechoty,  a  trzydziestu 
jazdy  wynoszące.  Z  tym  ludem  wkroczywszy  w  Ruskie  księ- 
ztwa ,  i  one  aż  do  Lwowa ,  miasta  przez  Leona  zbudowa- 
nego'), a  od  jego  imienia  nazwanego  zpustoszywszy^  z 
niezmiernym  plonem  i  czterema  tysiącami  więźniów  po- 
wrócił^). 

ROK  1281. 

n.  Po  zagranicznej  wojnie  nastąpiła  domowa.  Henryk 
IV.  książę  Wrocławski,  nazwany  Probus,  chcąc  nadgrodzić 
poniesione  dawniej  straty  ^  przez  ustąpienie  Rolesławowi  ły- 
semu kilku  zamków  ^) ,  postanowił,  niezgodnym  z  imieniem 
cnotliwego  sposobem  ^  szukać  zysku  z  cudzej  szkody.  Za- 
prosiwszy pokrewnych  książąt  Przemysława  Wielkopolskiego, 
Henryka  Lignickiego ,  i  Henryka  Głogowskiego  ^)  do  Rary- 
cza,  pod  pozorem  spólnej  o  interesach  rzeczypospolitej  umo- 
wy, rozkazał  wszystkich  uwięzić,  i  do  Wrocławia  zapro- 
wadzić ,  aby  ich  niewolą  przymusił  do  uczynienia  mu  daro- 
wizny dóbr  jakich^).  Prawo  krwi,  ludzkości  i  narodów 
zgwałcone  pobudziło  Leszka  jako  monarchę ,  do  zemsty  i  u- 


1)  Miasto  Lwów  załoione  od  Leooa  Romanowicza  ksiąięcia  Rn- 
skiego  około  roku  1268.  Obacz  Okolskiego  in  Russia  florida ,  Nie- 
sieckiego  w  Tomie  I. 

^)  Długosz.    Kromer. 

3)  Obacz  w  Tomie  VII.  na  karcie  233. 

4)  Henryk  tłusty ,  syn  Bolesława  łysego.  Henryk  Głogowski  syn 
Konrada. 

5}  In  Dominiea  Sepfuagestmae,    Długosz. 
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karania  przestępcy ,  gdy  prośby  i  przekładania  kilkomiesię- 
czne  nie  pomogły  *).  Złączeni  z  Małopolanami  i  Sieradzana- 
mi Wielkopolanie ,  mając  w  towarzystwie  Mestwina  i  Po- 
morzanów ,  spustoszyli  księztwo  Wrocławskie ,  ocierając  się 
aż  do  przedmieścia  stolicy.  Nie  zmiękczyły  twardego  serca 
nieszczęścia  krajowe.  Henryk  siedział  w  zamku ,  gotowy 
bronić  się  do  ostotka :  i  lubo  mu  Leszek  niezmierne  szkody 
poczynił,  trwał  dotąd  w  uporczywem  trzymaniu  książąt, 
póki  mu  Przemysław  ziemi  Wieluńskiej  czyli  Rudzkiej  nie 
ustąpił^).  Przymusił  tenże  Henryk  dwu  Henryków  Ligni- 
ckicgo  i  Głogowskiego  do  uczynienia  sobie  obietnicy,  że  przez 
pięć  lat  dawać  mu  będą  w  każdej  potrzebie  po  trzydzieści 
kopijników.  Co  gdy  pomienieni  książęta  przysięgą  ztwier- 
dzili ,  i  dali  mu  zakładników  dla  zabezpieczenia ,  że  nic  nie- 
przyjaznego przeciwko  niemu  poczynać  nie  będą,  dopiero 
wszyscy  zostali  uwolnieni. 

ROK  1282. 

DI.  Nie  miał  Leszek  sposobności  do  popierania  rozpo- 
czętej z  Henrykiem  Głogowskim  wojny ,  i  dalszego  upomnie- 
nia się  o  krzywdy  książąt  pokrewnych ,  dla  potrzebnej  Me- 
stwina sprzymierzeńca  bytności  w  Pomeranji ,  a  napadu  od 
Litwy.  Gdy  się  Krzyżacy  Pruską  wojną  zatrudniali,  za- 
brał im  Mestwin  wszystkie  dzierżawy ,  które  oni  na  bracie 
jego  Warcisławie ,  oraz  stryjach  Samborze  i  Raciborze  uczy- 
nionemi  sobie  donacyami  wyłudzili.  Odebrał  prócz  tego 
Świece ,  Nowe  i  Tymowe ,  których  sam  tymże  Krzyżakom 
jakąś  donacyą  uczynił.  Krzyżacy  prawo  swoje  utrzymywali. 


1)  Jd  diem  penteeostes  vinctos  observavit    Dłagosz. 

%)  Obacz  w  Tom.YII.  Długosz  na  karcie  8JJ3.  HenrykProbusformowd 
sobie  prawo  do  ziemi  Wieluńskiej ,  ,yasserens  iUam  sui  Juris  esse-^ 
suis  quoque  prciedścessoribus  injuste  oblałam/^  Ksiąięta  linji  Szlą- 
skiej ,  idący  od  Władysława  II.  syna  Krzywoustego  najstarszego, 
któremu  ze  Szląskiem  w  podziale  dostały  się  księztwa  Krakowskie, 
Sieradzkie  i  Łęczyckie,  rościli  sobie  do  nich  pretensye,  mianowicie 
do  ziem  Szląskowi  pogranicznych  ,  korzystając  często  ze  słabości  ksią- 
iąt  pokrewnych.  To  ich  mniemane  prawo  dawno  upadło  częstemi 
zrzeczeniami ,  o  czem  nie  raz  mówiliśmy  w  Tomach  poprzedniczycb. 
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i  o  to  się  przez  lat  kilka  kłócąc^  w  doma  i  w  Rzymie  z  Me- 
stwinem  rozprawiali  się.  Znajdował  się  pod  iw  czas  w 
Szląsku  Filip ,  bisknp  Firmianu ,  legat  stolicy  apostolskiej, 
którego  był  przed  trzema  laty  \vyprawił  do  Węgier  Mikołaj 
III.  papież  dla  zaspokojenia  wszczętych  kłótni  między  Wła- 
dysławem królem  i  żoną  jego ,  córką  Karola  króla  Sycylij- 
skiego *).  Władysław  zelżywszy  Filipa  wygnał  z  kraju : 
Polacy  go  z  uczciwością  przyjęli^) ,  a  papież  urzędem  legata 
także  swojego  w  Polszczę  go  ozdobiwszy ,  zakłócone  w  du- 
chowieństwie i  wPomeranji  rzeczy  zaspakajać  rozkazał  3). 
Filip  zakończywszy  interes  elekcyi  na  arcybiskupstwo  Gnie- 
źnieńskie Włościbora ,  i  przyjąwszy  od  niego  rezygnacyą^), 
udał  się  do  Milicza :  gdzie  po  wysłuchanych  z  obu  stron  pre- 
tensyach^  i  ukazaniu  praw ,  między  Mestwinemi  Krzyżaka- 
mi zgodę  uczynił.  Stanęło  między  książęciem  a  Manegoldem 
mistrzem  Krzyżackim  w  Prusiech  i  w  Inflantach  takowe  po- 
stanowienie. Mestwin  miał  oddać  zakonowi  ziemię  Wędzką, 
czyli  Mewską,  albo  Gnfewską^  granicami  swojemi  okre- 
śloną ^) ,  wyłączywszy  jednak  z  niej  dpbra  niektóre  do  kja- 


1)  Obacz  Rajnalda  pod  rokiem  1:278. 

2)  Dłagosz  Da  karcie  894. — 898. 

3)  Diisburg  na  karcie  987. 

4)  Marcin  arcybiskup  Gnieźnieński  z  Dominikana ,  stawny  pod  na« 
zwiskiem  Martini  Polonia  ąator  kroniki  po  części  bajecznej  o  nie- 
wieście na  stolicy  Rzymskiej  siedzącej  Joanna  papissa^  gdy  jadąc 
do  Rzymu  po  swojej  elekcyi  umarł  w  Bononji ,  kapituła  obrała  Wło- 
ścibora. Ten  elekt  musiał  mieć  jakowe  defekta  w  swojem  obraniu, 
ponieważ  papież  Mikołaj  III.  w  liście  swoim  w  roku  1979.  93.  Gru- 
dnia do  Filipa  biskupa  Firmianu  pisanym ,  co  widzieć  w  bistoryi  ko- 
ścielnej Rajoalija^  rozkazuje  mu^  ^^ut  Flostibonim  si  rite  in  archie- 
piscopunf>  Gnesnensem  electum  comperęrit,  auctoritate  aposiolica 
con/irmet/*  Włościbor  bądź  widząc  tradoości  w  poparciu  swojej 
elekcyi ,  bądź  przez  miłość  życia  spokojnego  rezygnował  prawo  swoje. 
Papież  Marcin  IV.  przyjął  tę  re^ygoacyą^  i  na  miejsce  Włościbora, 
dał  arcybiskupstwo  ^eorykowi  z  książąt  Bremeńskich^  synowi  Teo- 
doryka  i  £udoxyi^  córki  Konrada  I.  Mazowieckiego  książęcia.  Wi- 
dzieć to  w  liście  Marcina  pisanym  do  Henryka  1981.  dnia  93.  Gru- 
dnia, który  list  znajduje  się  w  ballar,  Franciszkańskiem.  Nie  wia- 
domo nam  jednak,  czy  Polacy  przyjęli  tę  papieża  promocyą,  ponie- 
waż w  roku  1983.  tenże  Marcin  według  Długosza  na  karcie  839. 
y^Electione  Flostiborii  cassata,  Jacobo  Świnka  de  archiepiscopatu 
orovidiL'^ 

5)  Demarkacya  tycb   granic  jest  w  instrmnencie  zgody.    Pi^imu^ 
fluidem  terminus  a  Feriisa  ełCf  ' 
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sztoru  Oliwskiego  należące').^  Tenże  Mcslwin  chcąc  za- 
spokoić pretensye  zakonu  do  Świeca,  Nowego  i  Tymowa 
dawniej  od  siebie  darowanych ,  ludziei  do  części  stryja  Ra- 
cibora ,  prócz  ziemi  Gniewskiej  przydał  Krzyżakom  niektóre 
jeszcze   dzierżawy  w  Pomeranji*).    Krzyżacy  wzajemnie 
obowiązali  się  Mestwinowi ,  że  mu  będzie  wolny  połów  ryb 
na  morzu  w  pewnym  miejsca  przeciągu'),  i  pewnemi  tylko 
sieciami.     Ze  oddadzą  książęciu  wszystkie  dokumenta  dona- 
cyjne  takMestwina ,  jako  też  stryjów  jego  Sambora  i  Raty- 
bora,  wyjąwszy  instrument  ziemię  Wędzką  im  oddający. 
Nie  wprzód  to  jednak  ma  nastąpić ,  aż  Mestwin  obowiązków 
swoich  w  przeciągu  półtrzecia  miesiąca  dopełni.     Co  gdyby 
która  strona  w   czasie  naznaczonym  uiścić  się  nie  miała, 
wypłacić  ma  sto  grzywien  złota,  przez  połowę  kościołowi 
Rzymskiemu ,  a  przez  drugą  stronie  umowie  tej  dosyć  czy- 
niącej,   pod  wpadnieniem    w  klątwę  kościelną*).      Tym 
sposobem  Krzyżacy  za  połów  rybny  znaczną  w  Pomeranji 
ziemię  Gniewską  dostawszy   od  Mestwina,   od  tej  dopiero 
daty  uczynili  prawny  krok  do  tego   księztwa:    ponieważ 
dawne  ich  do  niej   pretensye,   z  okazyi  darowizny  Gdad- 

1)  Obaez  instrumeDt  tej  zgody  w  Dogielu  na  karcie  3!2. 

!!^)  ,f  Et  guoniam,  ut  dicehatur,  eidem  magistro  et  frairibus  m 
ducatum  Svecensem  0t  Nevemburg  et  Ttmove  oecasione  cujusdam  do-* 
nationis  eis  factae  per  ducem  eundern  (Mestoiń)  ac  etiam  de  ąuadam 
parte  Pomeraniae ,  quae  ad  eosdem  fratres  devoluia  faeraty  ut  dir 
eebant  ex  oollatione  ąuadam  Ratiborii  patrui  dicti  ducis  etc,  —  Prae^ 
fatus  dux  Mesłvtnus  transacłionis  nomine ,  magistro ,  fratrihus  et 
domui  supradictis  injus  et  veram  proprietatem  contulit,  tradidił  et 
dedit;,  atąue  ad  terj'am,  (Wenzeke)  concessiones  et  resignałiones  prae^ 
dictas  addidit  guandam  vUlam ,  Medi/anze  vulgariter  dlctam.  cum 
grantcns  sive  łerminis  subnotatis,  Primus  terminus  est  a  villa  Re- 
sizina ,  fFislam  descendendo  usgue  Slanzam  etc,  '^  Instrument  zgody 
wDogiela.  Te  dobra  leżały  nad  Wisłą  w  starostwach  Starogrodzkiem 
i  Skarszewskiem ,  jeźli  się  nie  mylemy. 

3)  yy  Homines  sui  piscari  possunt  in  eorum  reeenti  mari  cum  reti- 
bus  quae  Niewód  et  Storknetze  vulgariter  appellantur ,  a  Campenkne 
sub  Neria  descendendo  vfirsus  Lypam,  unum  miliare  in  longitudine, 
et  a  Neria  usgue  ad  medium  recentis  maris.  f^erum  tamen  magna 
retia ,  guae  Lancken  vulgariter  dicuntur  nuUatenus  ibi  ponent  ** 
Tenże  lostrament. 

4)  Takową  ugodę  poprzysięgli  Mestwin  z  Andrzejem  kasztelanem 
Gdańskim ,  cum  Andrea  castellano  fuo  in  Gdańsk,  -^  A  między  świa* 
dkami  widzieć  Pawła  kasztelana  Świeckiego. 
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ska  przez  Warcisława  ^  oraz  książęcych  stryjów^  i  Me- 
sŁwina  samego  legat  skassował ') ,  iż  one  mimo  prawo  naj- 
starszego i  zwierzchnika  uczynionemi  być  widział.  Tę 
między  stronami  konwencyą  Marcin  lY.  papież  potwierdził. 
Wreszcie  Krzyżacy  objąwszy  ziemię  Wędzką  z  piętnastą 
wsiami  tylko,  zburzyli  wkrótce  zamczysko  Poterberg  w 
ziemi  Chełmińskiej »  a  na  jego  miejsce  dźwignęli  w  Pome- 
ranji  Zamek  Gniew  czyli  Mewę,  albo  go  raczej  nowemi 
marami  wzmocnili^):  gdy  mało  co  przedtym  na  miejsce 
także  Zantyra  zamek  Malborg  postawili.  Pod  tymże  ro« 
kiem  wspomina  Długosz  o  strasznym  głodzie  w  Polszczę, 
z  przyczyny  którego  gdy  mieszkańcy  do  krajów  Węgier- 
skich i  Ruskich,  szukając  pożywienia  udawali  się,  Wę- 
grzy ich  Kumanom  barbarzyńcom^  a  Rusini  Tatarom  w 
wielkiej  liczbie  zaprzedali^). 

IV.  Do  głodu  przyłączyło  się  inne  nieszczęście.  Wzra- 
stała coraz  Litewska  potęga,  częstemi  w  Inflantach  z  Krzy- 
żaków zwycięztwami ,  i  łączeniem  się  przeciwko  tymże  z 
Pruskiem  pogaństwem  pomnożona.  Lecz  bijąc  Niemieckie 
wojska  od  północy,  nie  zapominała  Litwa  i  na  Polaków. 
Trabus  jej  książę,  pogromiony  i  wygnany  wespół  z  Rusina- 
mi z  ziemi  Lubelskiej  ^),  zszedłszy  ze  świata  w  tych  cza- 
sach ^),  zostawił  piąciu  synów :  Narymuuda,  Holszę,  Dau- 


1)  Hartknoch  w  notach  de  Diisborga  na  karcie  ^89.  Jn  'praąjudi' 
eium  natu  mąjoris  nihil  alienare  potuerunt. 

%)  DUsburg  ten  zamek  Gniew  nazywa  casłrum  Giinevamj  budując 
go  w  roku  1^83.  na  karcie  ^88.  Wszakże  jeźli  w  dawniejszych  przy- 
wilejach od  tej  lokacyi  DUsburgowej ,  to  jest  w  przywileju  Sambora, 
danym  w  roku  1^76.  widzieć  juz  tejTam  Meve ,  czyli  ziemię  Gniew- 
ską^ musiała  ta  ziemia  mieć  swoje  zamczysiio,  od  którego  imię  no- 
siła. Potwierdza  zdanie  nasze  Długosz  na  karcie  834.  ,,  Magister  et 
ardo  castro  Puterherg  demoliło ,  eastrum  et  opidum  Gniew  muro 
aedificant. 

3)  Długosz. 

4)  Obacz  wyżej  nieco. 

5)  Według  kronikarzów  Litewskich  po^Wojsielku  synu  Mendoga, 
zabitym  od  Leona  ksiązęcia  Ruskiego^  nastąpił  Swintorog  starzec 
dziewięćdziesiątletni  syn  Utenesa.  Po  nim  syn  jego  Germond  starzec 
także  od  lat  60.  do  roku  r^75.  Na  miejscu  Germonda  panowali  dwaj 
synowie  jego  Giligin  w  Litwie,  Trabus  na  Żmudzi.  Giligin  po  trzech 
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munda^  Giedrusa  i  Trojdena.  Stany  Litewskie  obrały  sobie 
za  pana  najstarszego :  a  Narymund  chcąc  się  uchylić  od  bra* 
terskicfa  przeciwko  sobie  nienawiści,  obszerne  wprawdzie- 
rodzonym  dobra  ponadawał,  z  tym  jednak  warunkiem,  aby 
w  dzierżawach  swoich  żyjąc  poksiążęcu  według  swojego  sta- 
nu, wreszcie  pod  prawem  równości  obywatelskiej,  i  powol- 
ności poddańskiej  najwyższemu  książęciu  zostawali  ^).  Tą 
ostrożnością  Narymunda  uchylone  domowe  między  licznem 
rodzeństwem  wojny  o  pierwszeństwo,  które  przykładem  Po- 
laków i  Rusinów  sąsiednie  ich  państwa  rozrywając,  obcym 
korzyść  czyniły.  Na  ten  koniec  Narymund  herb  nawet  spoi- 
ny Centaura  z  inną  bracią  przy  nich  zostawiwszy,  męża 
zbrojnego  pa  koniu,  jako  wielki  książę  używać  począł;  lubo 
niektórzy  twierdzą,  że  ten  herb  jeszcze  Mendog  nosił,  przy- 
dawszy do  tarczy  dwa  krzyże,  na  znak  przyjętej  wiary 
chrześcijańskiej  ^).  Holszy  dostały  się  dobra  za  Wilnem, 
księztwem  Holszańskiem  potem  znakomite.  Giedrusowi  zaś 
obszerne  majętności,  księztwem  Giedrojckiem  nazwane,  za 
raeką  Wilią  aż  do  Infiant,  od  którego  Giedrusa,  zacny  dom 
książąt  Giedrojckich  krew  nieprzerwaną  aż  do  naszych  cza- 
sów prowadzi  ^).  Daumund  wziął  księztwo  Uciańskie.  Troj- 
denowi  wyznaczone  Podlasie  do  zaboru,  które  Polacy  trzy- 
mali»  Ani  Trojden  dalszych  okoliczności  oczekiwał:  lecz 
widząc  Leszka  zatrudnionego  wojną  Szląską  ^) ,  wpadłszy 
do  Podlasia,  zagładą  Jadźwingów^)  z  dawnych  mieszkańców 
wypróżnionego,  osadniki  tam  Polskie  i  Mazowieckie  wybił, 
i  miasto  Rajgród  z  zamkiem  nad  rzeką  Biebrzą  naprzeciw 


leciech  umar)  w  roku  lji77,  i  jeden  tylko  rok  panował.  Syn  Gili- 
gina  Romnad  rok  także  jeden  panowawszy,  umarł  bezdzietny.  Po 
Romnndzie  nastąpił  Trabus  i  był  ksiąźęciem  od  roku  1^80.  Obacz 
Stryj kowskiego  i  Kojałowicza. 

1)  f,Non  alio  jure^  quam  quod  caeteris  proceribus  ac  eąuitibus  in 
sua  pałrimonia  esset.    Kojałowicz  na  karcie  15.6. 

%)  Kojałowicz  na  karcie  157. 

5)  Stryjkowski,  Kojałowicz^  Niesiecki. 

4)  Obacz  wyżej.    Kojałowicz  ten  zabór  Podlasia  kładnie  pod  ro- 
ndem 1^81. 

6)  Obacz  wyżej. 
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Prusaków  i  Mazurów  zbudował.  Dalsze  Trojdena  na  Pola- 
ków zapędy  powiększyła  zaszła  wkrótce  śmierć  Narymunda, 
a  jego  na  wielkie  księztwo  Litewskie  wybranie. 

y.  Mając  z  sobą  niedobitki  też  same  Jadźwingi,  któ- 
rych przed  laty  Bolesław  monarcha  wygładziwszy,  resztę  ich 
przymusił  do  szukania  przytułku  w  Litwie  '),  już  z  niemi 
wespół  i  kraje  koronne  najeżdżał;  a  wkroczywszy  do  ziemi 
Lubelskiej  w  liczbie  kilkunastu  tysięcy*),  straszne  tam  szko- 
dy przez  dni  piętnaście  poczynił.  Tego  od  Litwy  napadu 
składają  kronikarze  nasi  przyczynę  na  Pawła  biskupa  Kra- 
kowskiego ;  jakoby  on  mając  tajemne  zmowy  z  książętami 
Litewskiemi,  na  własną  onych  ojczyznę  burzył '),  bądź  pa- 
miętając na  dawne  swoje  od  Leszka  więzienie,  bądź  nieukon- 
tentowany  z  rządu  jego,  sprzyjał  Konradowi  Mazowieckie- 
mu, którego  brat  Bolesław  miał  za  sobą  Zofią  Litewską,  cór- 
kę Trojdena.  Znajdował  siępotfów  czas  Leszek  w  Krako- 
wie odprawując  sądy.  Powodem  ich  było,  prócz  innych 
spraw  narodowych,  podejrzenie  na  Pawła  o  zmowy  z  pogań- 
stwem. Wieść  wpadnienia  nieprzyjaciół  pobudziła  go  do 
ostrego  z  Pawłem  postępku.  Zprowadziwszy  biskupa  łago- 
dnem  wezwaniem  do  siebie,  rozkazał  go  związać,  i  wsadzo- 
nego na  wóz  prosty,  odesłał  do  zamku  Sieradzkiego  ^).  Udał 
się  potem  do  ratunku  Lublanów.  Wyszedłszy  z  Krakowa  z 
małą  garścią  wezwanej  z  pobliżu  szlachty^  a  w  podróży  co- 
kolwiek wojsko  swoje  pomnożywszy,  nie  zastał  już  Litwi- 


1)  Obacz  wyłej. 

%)  ,^Ad  ąuatuordecim  eąuiłum  et  pediłum  millia.  —  Figesima 
guarta  Septembris.  —  Quindecim  diehus  in  ęjus  vastałione  commo- 
ratV    Długosz  na  karcie  8!25. 

3)  Długosz  na  karcie  331.  Ale  się  mylą  względem  sposobu  detea- 
cyi  biskupa,  powiadając,  £e  on  był  honeste  et  humane  habiłus.  List 
papieża  Marcina  IV.  do  biskupów  Poznańskiego  i  Wrocławskiego^  da- 
towany apud  urbem  veterem  IF.  Idus  ApriUs ,  opisuje  jak  się  ob- 
szedł Leszek  z  Pawłem.     Obacz  Rajnalda. 

4)  List  Marcina  papieża  wyżej  cytowany.  „Parlamentum  indixit 
certo  łermino  celebrandum  —  ad  illud  episcopum  evocans  —  capi 
fecit  —  et  vehiculo  ligneo  imposttum  —  manibus  arctius  colUgatis 

ad  eastrum  Syraó  adduct,  ibigue  tetro  earceri  manctpari  —  quem 
adhuc  vineulis  comjpeditum  ferreis  dicitur  detinere. 
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nów  zbiegłych  z  łupieżą,  prócz  samych  tylko  okrucieństwa 
i  pożóg  śladów  pozostałych.  Chwiejącego  się  Leszka,  jeźli 
*miał  z  nierównie  mniejszym  ludzi  pocztem  ścigać  nieprzyja- 
ciela, przez  wiadome  sobie  po  dzikich  lasach  i  bagniskaoh 
manowce  uchodzącego,  powiadają,  że  we  śnie  Michał  archa- 
nioł do  pogoni  miał  nakłonić,  i  w  nadziei  zwycięztwa  utwier- 
dzić. Ogłoszone  po  obozie  książęcia  widzenie  ^  pokrzepiło 
niechętne  i  bojaźliwe  rycerstwo.  Puścił  się  Leszek  z  prze- 
brańszym  ludem  za  LitWc^^  kazawszy  reszcie  z  ciężarami  i 
żywnością  za  sobą  postępować.  Już  nieprzyjaciel  przeszedł- 
szy Bug  i  Narew  rzeki,  brał  się  ku  Niemnowi ')  kiedy  go 
Polacy  w  liczbie  sześciu  tysięcy  piechoty  i  jazdy  dopadli. 
Walczono  z  obustron  potężnie  aż  do  nocy.  Pomógł  Polakom 
do  zwycięztwa  nowy  z  samych  więźniów  posiłek,  którzy  por- 
wawszy pęta^  bili  z  niemi  wespół  pogaństwo;  a  co  nader 
dziwna,  same  psy  w  zdobyczy  wzięte  rzucając  się  na  nie  z 
wielkiem  wyciem,  szarpały  swoich  zaborców.  Wybito  nie- 
zmierną Litwinów  liczbę,  a  Jadźwingów  do  reszty  wygładzo- 
no ^)  :  ci  zaś  co  z  pogromu  uszli ,  sami  sobie  z  rozpaczy 
śmierć  zadali,  lub  na  przeprawach  wodnych  po  tonęli.  Mia- 
no za  cudo ,  że  w  tej  bitwie  żaden  z  Polaków  nie  zginął. 
Leszek  wróciwszy  się  z  więźniami,  zbudował  w  Lublinie 
kościół  parochialny,  pod  wezwaniem  świętego  Michała,  do 
którego  odtąd  osobliwsze  miał  nabożeństwo  3).  Atoli  powra- 
cającego z  wyprawy  Lubelskiej  spotkało  w  Krakowie  domo- 
we zamieszanie,  za  powodem  Janusza  wojewody  Krakow- 
skiego, i  Chrystyana  kasztelana  Sandomirskiego.  Zbuntowa- 


1)  „Barbaros  inłer  Narew  et  Ni&mem  Jlmnina  consisłentes  —  <7'e- 
decima  die  mensis  Octohris  conseguitur,**  Długosz  oa  karcie  826. 
Rozumiem,  iz  ta  bitwa  była  gdzieś  w  powiecie  Grodzieńskim  lubWol- 
kowyskim,  z  którego  Narew  wychodzi  w  puszczy  Białowiejskiej.  Blu- 
gos«  na  karcie  8^8.  mówi,  ze  się  ta  klęska  stała  ad  Narew  Jiumen. 

;^)  Długosz  ua  karcie  823. 

3)  Ta  budowa  kościoła  w  Lublinie »  oraz  kilka  przywilejów  Bole- 
sława Pudyka  znajdujących  się  w  archiw.  MS.  królewskich ,  gdzie 
się  wspominają  kasztelanowie  Lubelscy,  podaje  niejako  w  wątpliwość 
ptowieśc  Saraickiego,  Iź  miasto  Lublin  wzięte  od  Rusinów  około  ro- 
ku 1246.  trwało  w  ich  mocy  do  czasów  Władysława  Łokietka.  Obacz 
Tom  VIL  historyi. 
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ni  od  nich  dla  przyczyn  niewiadomych Sandomierzanie,  wpro- 
wadzili do  księzŁwa  tego  Konrada  książęcia  Mazowieckiego, 
brata  stryjecznego  Leszka  '),  i  zamki  mu  niektóre  poddali, 
biorąc  za  pretesŁ  rebellji,  jakoby  Konrad  prawem  i  wiekiem 
miał  być  zdolniejszym  do  następstwa  po  Bolesławie.  Rzecz 
do  prawdy  podobniejsza,  że  więzienie  Pawła  biskupa,  który 
w  Krakowskiem  i  Sandomirskiem  miał  różne  krwi  i  intere- 
sów związki,  pobudziła  przyjaciół  jego  do  szukania  zemsty 
nad  Leszkiem  ^).  Nieustraszony  tą  wieścią  Leszek,  wszedł 
w  Sandomirskie  ze  szlachtą  Krakowską  i  żołnierstwem  na- 
dwornem^),  w  przedsięwzięciu  wojny  z  stryjecznym.  Nie 
dotrzymał  mu  kroku  Konrad,  uchodząc  do  Mazowsza  dla  ze- 
brania sił  większych  :  gdy  tym  czasem  Leszek  odzyskawszy 
zabrane  przez  Mazurów  zamki ,  zgodę  z  wodzami  przeci- 
wnej strony  uczynił,  oszczędzając  krew  obywatelską,  a  ła- 
skawością raczej  niżeli  orężem  serca  rozjątrzone  do  siebie 
wiodąc. 


1)  Syn  Ziemowita^  którego  zabili  Rusini.  Znajduje  się  w  arch. 
Płockiem  przywilej  tego  Konrada  MatoinensU  et  Cimensis  ducis  w 
roka  1285.  w  którym  daraje  kościołowi  Płockiemu  wieś  Rafałów  aa 
podziękowanie  Bogu  za  wyzwolenie  z  niewoli  Litewskiej. 

1")  Długosz  kładąc  tę  rebellią  w  roku  128^.  jui  za  powrotem  Le- 
szka do  Krakowa,  mówi,  ie  na  czele  jej  był  Paweł  biskup.  Być  to 
nie  mogło,  poniewai  Paweł  wzięty  był  przed  wojną  Litewską,  a  sie- 
dział do  Kwietnia  roku  przyszłego^  jako  widzieć  w  liście  papieia  wy- 
żej cytowanym. 

3)  ,,Exercttu  de  curiensibtts^  et  terrae  Cracovienn8  armigeris/* 
Bługosz,  na  karcie  827.  —  Prócz  rycerstwa  zwyczajnego  ze  szlach- 
ty, która  się  na  rozkaz  ksiąiąt  zbierała  pod  chorągwie  pod  swojemi 
wojewodami  i  kasztelanami,  mieli  oni  nadworną  milicją  zacięzną,  któ- 
rą kronikarze  nazywają  ourienses.  Tego  zwyczaju  początek  zasięgać 
trzeba  od  Bolesława  Chrobrego^  jako  mówiono  w  Tomie  IV.  Bolesław 
Wstydliwy  pod  czas  wojny  Tatarskiej  około  roku  1241.  wysypawszy 
skarby  na  te  zaciągi,  posag  swój  nawet  wzięty  od  iony  Kunegundy, 
wyłoiył  na  nie,  jako  to  widzieć  w  jego   darojyiźnie   powiatu  Sande^ 
ckiego,  uczynionej  świętej  Kunegundzie  w  roku  1258,  gdzie  się  czy- 
tają te  wyrazy.     ^,Dum  nihil  pecuniarum  in  thesauris  nostris  latcr 
ret,  magisąue  nohilis  miUtiae  cohorte,  guam  divitiarum  cumulo  sti^ 
pati  gauderemus;  ae  ob  id  conseguendum  adnotabiiem  inopiam  fuU- 
semus  devoluti,  ex  eo  quod  słipendia  solita  nosłrae  militiasy  unda 
solveremuSy  penitus  non  inventremus  etc/*    Wreszcie  ztąd  wnosić 
moina,  ze  książęta  swoim  kosztem   chowali  pałki   ludzi   zacięznych, 
prócz  zwyczajnego  rycerstwa  ze  szlachty,  obowiązanej  ałazbę  if^ojenr 
ną  odprawować  wedłag  pomiaru  dóbr  ziemskich  przez  nią  trzymanych r 
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ROK  1283. 

VL  Cóikolwiek  bądź,  zgromieni  prźeszłoroczną  klęską 
Litwini  u  rzeki  Narwy  z  ksiąźęciem  swoim  Trojdenem, 
uczynili  znowu  wycieczkę  do  Polski  przy  końcu  następujące- 
go roku,  ponieważ  czas  poprzedniczy  przeszedł  na  domowych 
rozruchach.  Panował  w  Litwie  Trojden  okrutnie ') :  a  świe- 
ża jego  z  Leszkiem  rozprawa,  więcej  mu  w  domu  nieprzyja- 
ciół utworzyła.  Korzystał  z  tej  okoliczności  Doumand  Ucj ań- 
ski  książę.  Wygnany  dawniej  z  dóbr  udziałowych  od 
Narymunda,  i  tułacz  w  Pieszkowie  po  śmierci  jego,  za  po- 
mocą tychże  Pleszkowców,  którzy  go  ksiąźęciem  swoim  obra- 
li, księztwoPołockie  opanował.  Ani  przestając  natem^  wiel- 
kie księztwo  Litewskie  Trojdenowi  wydrzeć  umyślił.  Nik- 
czemny bratobójca  wyprawił  na  zabicie  Trojdena  sześciu  sie- 
paczów,  którzy  odziani  w  chłopskie  szaty  dla  niepoznaki,  ja- 
koby dla  podania  supliki,  wracającemu  się  z  łaźni  panu,  i 
nachylającemu  się  do  wysłuchania  niby  żałoby,  kijmi  gło- 
wę strzaskali.  Dopełniwszy  zbrodni  Połoczanin,  rozumiał 
się  być  najpierwszym  do  osiągnienia  zekrwawionego  tro- 
nu. Holsza  z  Giedrusem,  przyrodzeni  następcy  dawniej  po- 
marli :  synowie  ich  Ginwił  Giedrojcki,  Algimund  i  Mindaw 
Holszański  książęta,  zlękli  się  uzbrojonego  żelazem  tyra- 
na, aby  podobnej  na  nich  złości  nie  wywarł.  Rynyund  też 
syn  Trojdena,  obrawszy  sobie  życie  mnisze,  pod  imieniem 
Wawrzyńca  czyli  Ławruka ,  między  czerncami  gdzieś  *) 
przesiadywał.   Atoli  wieść  śmierci  ojcowskiej  tak  go  prze- 


1)  Stryjkowski. 

^)  Podobno  w  monastyrze  Raskim  nad  Niemnem,  niedaleko  Nowo- 

fródka,  nazwanym  Ławryszew.  Stryjkowski  na  karcie  317.  powiada, 
e  ten  Ławnik  po  ustąpieniu  księztwa  Witenowi,  siedział  w  Klaszto- 
rze Ławryszowskim  swojego  założenia,  lubo  na  karcie  ^87.  pisząc 
o  Wojsielku  synu  Mendoga,  takie  z  czernca  ksiąłęcin,  mówi  iż  on 
zbudował  także  monaster  nad  Niemnem  niedaleko  Nowogródka,  i  tam 
mieszkał.  Chyba  ie  nad  tą  rzeką  dwa  były  jakie  monastery  od  Woj- 
sielka  i  Ławruka  zbudowane.  Tenże  Stryjkowski  powiada  na  karcie 
315.  ie  Ławruk  był  urodzony  z  księżny  Mazowieckiej.  Długosz  mó^ 
wi^  ie  córka  Trojdena  Zofia  była  za  Bolesławem  ksiąięciemi  Mazo-^ 


wieckim* 
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raziła,  źe  zamieniwszy  koUuk  na  przyłbicę,  chciał  być  wo- 
dzem i  mścicielem.  Przywiązali  się  do  niego  z  innemi  Łi- 
Łwinami  Nowogrodzianie  i  Zmudzinowie,  za  których  po- 
mocą wkrótce  zwiódłszy  bitwę  z  Doomandem,  ręką  go  wła- 
sną zabił :  a  rozgromiwszy  jego  stronników,  i  odebrawszy 
Potockie  księztwo,  Witenesa  dzielnego  męża,  ojcowskiego 
niegdyś  dworu  marszałka,  na  wielkiem  księztwie  posadził, 
sam  do  życia  klasztornego  w  Ławryszewie  powracając  ')• 


1)  Ten  to  Witeoes ,  ktdry  da)  początek  panującej  w  Litwie  i  Pol- 
szczę famiiji  Jagiellońskiej^  ojciec  Gedymina,  dziad  Olgierda,  a  pra- 
dziad Władysława  Jagiełły.  Stryjkowski  na  karcie  317.  mówi,  iź 
Witenes  był  rodem  z  Ejragoły,  miasteczka  na  Żmudzi  nad  rzeką  Da- 
bis^ą  z  herbu  i  famiiji  starożytnej  książąt  Rzymskich  Kolumnów. 
Przydaje  tenze^  ie  tego  Witenesa  Trojden  książę,  będąc  jeszcze  het- 
manem u  ojca  swego  Romunda,  postrzegłszy  z  dziećmi  na  piasku 
f rającego,  ii  był  pacholątko  urodziwe,  wziął  do  siebie  i  wychował: 
e  Witen  był  potem  u  niego  komornym  starszym^  to  jest  podkomo- 
rzym czy  szambelanem,  a  potem  na  marszałkowstwo  najwyższe  od 
niego  został  wyniesionym.  Nie  przeczę  ja  temu,  aby  wielkie  domy 
dla  różnych  okoliczności  często  w  niedostatek  i  poniżenie  zachodzić 
nie  miały  ^  jako  się  stać  mogło  i  z  domem  Prospera  Cezaryna  Kolu- 
mny, jednego  z  pierwszych  domów  Rzymskich,  które  do  Litwy  zaszły. 
Igrać  z  dziećmi  w  piasek  w  miasteczLu  Ejragole  na  ulicy ,  znak  to 
niepocbybny,  że  Witenes  nie  był  z  bogatych  i  okazałych  w  Litwie 
rodziców.  Lecz  uwagi  niektóre  zastanowić  nam  się  każą  nad  powie- 
ścią Stryj kowskiego.  Czyimkolwiek  był  synem  Trojden,  bądź  Tra- 
bnsa,  jako  chce  Kojałowicz  i  Stryjkowski  na  jednem  miejscu,  bądi 
Romunda,  jako  pisze  tenże  Stryjkowski;  obu  tych  książąt  Romunda 
i  Trabusa  panowanie  było  bardzo  krótkie.  Kronikarze  Litewscy  od 
śmierci  Wojsielka  Mendogowicza,  zabitego  w  roku  1^66.  liczą  do  ro- 
ku 1^^.  kilku  książąt,  to  jest  Swintoroga,  starca  96.  lat  mającego, 
Germonda,  Giligioa,  Romunda,  Traba,  Narymunda,  Trojdena.  Z  tych 
Swintorog  panował  krótko,  Germund  lat  1.  Giligin  3  Romund  rok 
jeden  nie  spełoa,  Trabus  %.  lata,  Narymund  tyleż ^  Trojden  rok  je- 
den. Już  więc  z  tej  lat  rachuby  wypadnie,  że  gdy  Trojden  był  u 
ojca  swojego  bądź  Romunda,  bądź  Traba  hetmanem  między  rokiem 
l;^77.  i  1^80.  a  jakże  Witen  już  w  roku  U8:2.  po  długiem  podkomor- 
stwie  marszałek  Litewski  mógł  być  pacholęciem  i  igrać  w  piasek  z 
dziećmi  w  Ejragole  przed  piącią  laty?  Rzecz  do  prawdy  podobniej- 
sza^  że  po  śmierci  Trojdena  zaszłej  w  roku  1^82.  była  Litwa  w  ro- 
zerwaniu między  różnemi  książętami,  a  mianowicie  Ławrnkiem  synem 
Trojdena,  Doumandem  jego  bratem^  i  Pezulą  synem  Strojnata,  da- 
wniej od  Wojsielka  zabitego.  Jeźli  to  prawda,  że  Ławruk  nie  chcąc 
sam  panować,  posadził  na  miejscu  swojem  Witena,  nie  był  ten  Witen 
z  Ejragoły,  lub  jeźli  był,  tedy  miał  ojca  jakiegoś  królika  Litewskie- 
go. Diisburg  pod  rokiem  l^iOl.  na  karcie  3^3.  powiada,  że  „Lutu- 
veru8  rex  Letoviae  etiam  hoe  anno  JiHum,  suum  Fithenum  misit  ver~ 
sus  Poloniam.**  W  roku  zaś  następującym  mówi  na  karcie  3!d5. 
^yEodem  anno  Fithenus  filius  regis  Letoviae  intramt  in  terras  Po- 
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Vn.  Nowy  ksiąie  nie  omieszkał  poezątków  panowa- 
nia swojego  sławnem  jakiem  oznaczyć  zwyeięzŁwem.  Pa- 
miętna mu  była  sromota  wyprawy  przeszłorocznej.  A  po- 
dobno go  znowu  Paweł  biskup,  wypuszczony  od  Leszka 
za  pogrożeniem  wyklęcia  od  biskupów  Poznańskiego  i  Wro- 
cławskiego ') ,  do  tej  wyprawy  namówił.  Zebrał  Witen 
ogromniejsze  wojsko:  a  lesistym  jeszcze, pod  ów  czas  ^) 
krajem  Łukowskim  Litwie  pogranicznym  wszedłszy  do  księ- 
ztwa  Sandomirskiego  ^y,  i  wysiekłszy  starców  z  dziećmi, 
co  było  tylko  w  wieku  zdolnym  do  pracy  z  wieśniaków, 
z  dobytkiem  ich  i  ruchomością  w  niewolę  pognał.  Pomno- 
żyła pogańskie  kajdany  liczna  szlachta  do  sześciu  tysięcy. 
Reszta  zaś  uszedłszy  do  zamku  Sandomierza  dała  tem  wię- 
ksze barbarzyńcom  do  rabunku  i  posieczy  bezpieczeństwo. 
Uwiadomiony  Leszek  poszedł  w  pogoń  za  nieprzyjacielem 


hniae/'  O  tej  ostatniej  wyprawie  Witena  wspomina  Dłogosz  na  kar- 
cie 869^  lecz  go  nie  nazywa  synem  króla  Litewskiego^  ale  dux  Li- 
thvaniae.  Nie  wiadomo  nam  jest,  jakiej  części  Litwy  był  królem  ten 
Diisburga  Lułuverus ,  jeźli  to  było  prawdziwe  jego  nazwisko,  nie 
zniemczone  i  złacinione.  To  pewna  z  powieści  Diisburga^  źe  Witen 
miał  jeszcze  ojca  do  rokn  i;29^.  po  którego  śmierci  dopiero  w  całej 
Litwie  panować  począł.  Kojałowicz  i  Styjkowski  mówią ,  ^e  Witen 
panował  lat  'Z'%.  i  nmarł  roku  1315.  Zkąd  wypada ,  £e  panowanie 
Witena 'w  Litwie  poczęło  się  około  roku  129^,  co  się  zgadza  z  datą 
Diisbnrgową.  Jako£  Diisbnrg  po  tym  dopiero  roku  nazywa  Witena 
rex  Letouinorum.  Byó  mogło  więc,  ie  albo  śmierć  Trojdena  z  na- 
stępstwem Witena  należy  datować  później  dziesięcią  laty:  albo  Li- 
twa była  w  rozerwaniu,  jakom  wyżej  mówił,  między  pokrewnemi 
książętami,  z  których  kaidy  sobie  najwyższe  księztwo  przywłaszczał. 
Takich  królików  czyli  panów  mocniejszych  w  Litwie  wiele  widzieć 
w  Diisburgu,  do  rokn  1^82.  OJcoło  roku  1285.  na  karcie  303.  wspo- 
mina on  o  jakimści  Girdyle ,  którego  on  czyni  Prusakiem  Skalowitą, 
a  Litewscy  kronikarze  Litwinem.  Pod  tymże  czasem  na  karcie  304. 
mówi  p  Peluzie,  i  o  innym  jakimści  króliku.  Takie  o  70.  innych  rc- 
gulos  od  Krzyiaków  pomordowanych, ^oraz  o  niejakim  Jezbucie  czyli 
Lezbucie.  My  w  tej  niepewności  piszemy  na  wiarę  kronikarzów  na- 
szych Polskich  i  Litewskich,  sadząc  Witena  na  księztwo  Litewskie 
po  śmierci  Trojdena,  nim  w  dowoduiejszych  może  pismach  prawdę 
potomność  wynajdzie. 

1)  Obacz  list  Marcina  papieia  w  Rajnaldzie  pod   rokiem  1283.  w 
Kwietniu. 


2)  „Per  Łukowiensem  regionem   et  syhas  tn  ea  eonsistentes. 
Długosz  na  karcie  829. 

3)  Die  guartu  Octobris.    Długosz. 


<< 
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ze  szlachtą  Krakowską  i  dworską  milicyą ,  pomnożywszy  do- 
rywcze hufce  zegnanem  chłopstwem.  Prowadzili  to  wojsko  Ze- 
gota  Krakowski,  Jauusz  Saadomirski  Wojewodowie.  Dości- 
gniony  w  ziemi  Łukowskiej  Witen,  udał  się  między  bagniska 
i  lasy,  gdzie  złożywszy  zdobycz  pod  strażą  nie  wielką,  a 
niewolników  powiązawszy,  wyszedł  przeciwko  Polakom, 
na  miejscu  nazwanem  Równe  obozującym,  i  pole  stawił. 
Zbita  Litwa  i  rozproszona  roszypała  się  po  bezdrożach  oko- 
licznych. Leszek  zdobycz  wszelką  i  niewolników  odzy- 
skawszy, wielu  z  obłąkanych  nieprzyjaciół  w  pogoni  na- 
chwytał ').  Lecz  krótką  tę  radość  pomieszał  niegodny  postę- 
pek z  żoną  Ludgardą  Przemysława  Wielkopolskiego.  By- 
ła to  wnuczka  czy  siostrzenica  Barnima  książęcia  Szcze- 
cińskiego ^).  Pojął  ją  Przemysław  przetf  lat  dziesiącią  ') 
w  Szczecinie  w  domu  Barnima,  za  staraniem  ,stiyja  Bole- 
sława, który  żadnego  potomstwa  płci  męzkiej  nie  mając, 
pragnął  one  widzieć  że  krwi  synowca.  Omylona  nadzie- 
ja przez  niepłodność  Ludgardy,  podała  ją  mężowi  w  oba- 
jętność,  a  potem  w  ohydę.  Częste  pańskiego  nieukonten- 
towania  znaki,  były  powodem  dla  podcblebców  do  przedsię- 
wzięcia szkarady.  Udusiły  ją  okrutnie  własne  służebnice  w 
zamku  Poznańskim^).  Wszelako  padało  podejrzenie  spólni- 
cŁwa  na  samego  męża,  że  zbrodni  nie  ukarał :  a  pospólstwo 


1)  Długosz^  Kromer,  Mieehowita. 

%)  Dłagfosz  na  karcie  803.  a  za  nim  Kromer,  nie  determinują  czy- 
ją ta  Lndgarda  była  córką ,  czy  Henryka  książęcia  Słowaków  Obo- 
trytów  na  Wizmarze ,  czyli  Mikołaja  takie  książęcia  Słowaków  Ka- 
szubskich. Mikrel  w  Tabl.  geneal.  książąt  Pomeranji  mówi,  że  Bar- 
nim miał  jedne  z  córek  Anastazyą,  wydaną  za  książęcia  Henryka 
Meklemburskiego,  z  których  się  urodziła  ta  Ludgarda.  O  Mikołaja 
zaś  hrabi  na  Gutzkowie  powiada^  iż  on  miał  za  sobą  Dobrosławę  sio- 
strę Barnima.  Długosz  powtórnie  na  karcie  831.  mówi,  iż  Ludgarda 
była  córką  Nicolai  Casubttarum  ducts.  Raczej  miał  mówió  Cissino- 
rum  około  rzeki  Piany  i  Odr)*^,  gdzie  jest  miasto,  Gntzków  nazwane 
od  dawnych  tam  Słowaków.  Długosz  powiedziawszy  na  karcie  803., 
że  Ludgarda  była  córką  Mikołaja  powiada  na  karcie  840.,  iż  ona  by- 
ła z  domu  margrabiów  Brandeburskich ,  w  czem  sam  sobie  sprzeci- 
wia się. 

3)  W  roku  1^73.  Obaoz  Długosza.  —  Anonima  arcbid.  Gniezn, 
na  karcie  90. 

4)  Ouatuordectma  Decembris  die. 
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zrobiwszy  sobie  żałobną  piosnkę,  śmierć  niewinnej  i  pański 
występek  oplakiwającą ,  wyrzncało  po  teatrach  książęeia 
krwawe  ionobójstwo,  która  w  uściech  publicznych  do  pó- 
źnych wieków  trwała  ').  Ani  mógł  Przemysław  raz  utraco- 
nej sławy  odwetować  pobożnością,  lubo  dwa  fundusze,  jeden 
dla  teraźniejszych  Maltańczyków  w  Kaliszu,  na  utrzymywa- 
nie chorych  i  ubogich,  drugi  w  Poznaniu  dla Dominikanek 
uczynił  *) ;  a  świeżo  obranemu  po  odrzuconych  dwóch  Wło- 
ściborze  i  Henryku  Bremeńskim  ^)  Jakubowi  Śwince  arcy- 
biskupowi Gnieźnieńskiemu  przywilej  potwierdzający  dawne 
kościoła  wolności,  oraz  prawo  bicia  monety  w  Żninie  nadid^). 


1)  Do  czasów  Dłagosza,  jako  on  świadczy  na  karcie  23^.  Dłogosz 
nmart  około  rokn  1480.    Teoźe  na  karcie  840. 

%)  O  fandnazn  Kaliskim  powiada  Dłagosz  na  karcie  83?.  Dla  tych- 
ie  Joanitów,  czyli  Maltańczyków/  widzieć  nadanie  tegoi  Przemysława 
w  rokn  1286.  w  MS.  arch.  królew.  takie  in  appendUce  hUtoriae  Me- 
UtensU  Christoph  Beckmanni,  To  nadanie  jesl  pnstego  miejsca  oko- 
ło rzeki  Drawa  z  opisaniem  granic^  które  dla  pamięci  starożytnej  na- 
szej possessyi  godzi  się  położyć.  ^^Deserłum  circa  fluvium  Drawa 
in  nostro  dominio  exUten$,  et  circa  lacum  nomine  Dranzk,  ex  quo 
fluvius  J)rava  ewit,  lacum  eundem  Dranzk  damus  et  tradirnus  fror 
tribus  miUłiae  iempli ,  et  de  laeu  jam  dieto  Dranzk  ascendendo  ad 
lacum  dictum  Zerdna:  de  lacu  Zej^dna  uaąue  ad  viam.,  quae  ducit 
de  cimtate  Bawitz  ad  ierriiortum  quod  Crajen  dicitur  per  eandem 
tnam  procedendo  usque  ad  vadum  Jluvii,  qui  dicitur  Pilave ,  a  quo 
vado  descendendo  per  alueum  flutńi  ejusdem  in  lacum  Dawgen ,  ubi 
dietHS  Jluviu8  ąffluit,  descendendo  per  eundem  JŁuvium  usque  ad  vtam 
MarchiontM,  per  eadem  ascendendo  mam ,  usque  ad  tres  arbores  si- 
g^atas  eruce  stantes  juxia  lacum  qui  dicitur  Lubizk ,  ab  his  arbo- 
Hbus  direete  procedendo  usque  ad  Pontem^  qui  dicitur  Berckene  bur^ 
gegCf  ab  eodem  ponte  procedendo  usque  ad  paludem  Bzuczina,  a  pa^ 
łude  Bzuczina,  usquead  quinque  arbores  signatas  crtteacy  ab  eisaem 
arboribus  usque  ad  Jluvium  Drawa  per  eundem  Ruvium  ascendendo 
usque,in  locum  praenontinatum  Dranzk  etc,*^  O  fundusza  Domini- 
kanek powiada  tenie  z  wyliczeniem  wiosek  nadanych. 

3)  Ohacz  wyiej. 

4)  Ten  przywilej  znajduje  się  w  kopji  w  archiw.  królewskiem.  O 
bicin  monety  w  Polszczę  od  początku  mooarchji  za  Bolesława  Chro- 
brego mówiliśmy  nie  raz  wyzej  pod  panowaniem  tego  króla  za  świa- 
dectwem Dytmara ;  pod  panowfiniem  Władysława  Hermana  i  Krzy- 
woustego ze  świadectwa  życia  S.  Ottona  biskupa  Bamberskiego  iHel- 
raolda.    Za  Mieczysława  Starego  ze   świadectwa  Kadłudka.    Przywi- 


ksiązęcemi.    Za  Leszka  Białego  cytoi 

w  Tomie  VI.  list  papieża  Innocentego  III.  z  którego  jaśnie  widzieć. 
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ROK  i284. 

Vin.  Wreszcie  Przemysław  pojąwszy  wkrótce  inną 
żonę ,  imieniem  Ryxę ,  córkę  Waldemara  króla  Szwedzkie- 
go *)  doznał  nieprzyjaciela  w  Henryku  książęciu  Wrocław- 
skim. Wymusiwszy  przed  trzema  laty  na  Przemysławie 
ustąpienie  sobie  ziemi  Rudzkiej  czyli  Wieluńskiej,  chciał 
go  wyzuó  z  Wielkiejpolski*  Przeciągnął  na  swoje  stronę 
hojnemi  darami  i  obietnicami  niektórych  panów  krajowych, 
a  na  czele  ich  Sendziwoja  syna  Jana  wojewody  Kaliskiego. 
Był  ten  Sędziwej  marszałkiem  dworu  Bolesława  książęcia 
Kaliskiego^),  niechętny  Przemysławowi ,  że  go  ten  książę 
w  szafunku  T^^yższych  urzędów  pominąwszy ,  kasztelanią 
tylko  Kaliską   ozdobił.     Kasztelani  pod  ów  czas  mieli  do- 


iź  moneta  w  Polszczę  co  trzy  lata  odmieniała  się.  Za  te^oi  Leszka 
za  świadectwem  Bogafała  na  karcie  59.  Władysław  Plwacz  ksiąźe 
Wielkopolski  j,concessii  etiam  praąfatus  dux  Paulo  episcopo  Cra- 
"coyiensi  et  suis  successortbtis  monetam  cudere  in  oppido  Crohia  etc/^ 

1)  Długosz  na  karcie  877.  powiada  o  Ryxie,  iź  ona  była  cdrką 
króla  Szwedzkiego ,  bez  wzmianki  jakiego.  Mylą  się  jednak  przy- 
dając, ze  to  małżeństwo  stało  się  za  sprawą  stryja  Bolesława.  Bo- 
lesław Kaliski  nmarł  przed  kilką  laty ,  i  był  swatem  nie  tej  Ryxy, 
ale  Ludgardy,  na  której  przyjęcie  a'z  do  Drżenia  wyjeżdżał »  jaKO 
pisze  tenże  Dłagosz  i  Anonim.  Hubner  w  tablicach  genealogicznych 
na  karcie  94.  mówi ,  że  Ryxa  była  córką  Waldemara  któla  Szwedzkiego  : 
lecz  tenże  sam  na  karcie  89.  powiada ,  iż  jej  ojcem  był  Magnus  brat 
Waldemara.  Sapieha  in  adnot.  hist,  nazywa  tego  króla  Szwedzkiego 
Rytygerem  nie  wiem  z  jakich  dowodów,  raczejby  mówił  Birgera  syna 
Magnusa:  lecz  Birger  według  Lokcena  ożenił  się  już  po  zabiciu  Prze- 
mysława. Zdaniem  naszem  Ryxa  byó  musiała  córką  Waldemara^  po~ 
nieważ  Magnus  brat  jego  i  następca  ożenił  się  z  Jadwigą  hrabianką 
Holsztyńską  roku  1^77.  a  jakżeby  Ryxa  córka  jego  mogła  urodzić 
Przemysławowi  córkę  w  roku  1286.  nie  mając  sama  pod  ów  czas  nad  lat 
8.  Ryxa  poślubiona  Przemysławowi  w  Poznaniu  roku  1285.  dnia  11. 
Października.  Długosz  na  karcie  840.  Wszakże  kontynuator  Alberta 
SzŁadeń«kiego  powiada  pod  rokiem  1202.  że  to  nie  była  Ryxa,  ale 
Małgorzata  córka  Alberta  margrabi  Brandeburskiego,  która  bywszy 
za  Przemysławem  rex  de  Całis,  była  potem  poślubiona  Mikołajowi 
princfpi  de  Rostoke ,  czyli  Meklemburskiemu  na  Rostoku.  Ten  zaś, 
gdy  ją  odrzuciwszy  ea  repudiała^  ożenił  się  z  córką  Bogusława 
principis  Slavorum,  poszła  potem  za  Alberta  książęcia  Saxonji. 
Hubner  i  inni  genealogistowie  nic  o  tern  nie  mówią.  Rzecz  zatem 
zostaje  w  wątpliwości. 

%)  Zgoda  Bolesława  z  Krzyżakami  w  roku  1271.  gdzie  między 
świadkami  .widzieó  Sandivogium  mareschalcum.  Tego  Sędziwoja 
zchwytał  potem  Henryk  i  w  więzieniu  osadził.  Długosz  na  karcie 
840. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII.  2 
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z6r  zamków  książęcych  z  jurysdykcyą  grodową  nad  zie- 
mią okoliczną.  Poddał  Sędziwoj  zamek  Henrykowi,  gdy 
miasta,  mało  co  przedtem  pożarem  zniszczonego  poddać 
nie  mógł.  Mim  Przemysława  doszła  wieść  o  zdradzie  ka- 
sztelana ,  już  Henryk  osadził  mocnym  garnizonem  fortecę, 
i  hojną  żywnością  na  długie  oblężenie  opatrzył.  Daremne 
były  usiłowania  wojsk  ^Wielkopolskich ,  które  zebrawszy 
się  pod  zamek,  nieskuteczne  szturmy  przypuszczały  z  stratą 
swoich.  Rzecz  przyszła  do  ugody:  słabszy  na  nią  przy- 
stać musiał.  Henryk  ustąpił  z  Kalisza ;  z  tym  jednak  przy- 
jętym obowiązkiem,  żeby  Przemysław  w  Ołoboku  swoim 
kosztem  zbudowawszy  twierdzę ,  onę  wespół  z  ziemią  oko- 
liczną w  dzierżenie  Szlązakowi  puścił.  Rozeszły  się  woj- 
ska: a  Henryk  do  księztwa  swojego  na  szukanie  nowych 
korzyści  •z  dóbr  duchownych  pospieszył.  Zbogaciło  się  mo- 
cno biskupstwo  Wrocławskie,  od  czasów  fundacyi  swojej 
przez  królów  Polskich ,  różnemi  ich  i  prywatnych  nadania- 
mi, mając  prócz  dziesięcin  w  possessyi  swojej  miasta, 
zamki  i  włości  obszerne:  a  przez  wyjednane  w  rzeczo- 
nych nadaniach  uwolnienia  od  powinności  publicznych'), 
dawało  częsty  pochop  do  szemrania  i  zazdrości  stanowi 
świeckiemu.  Przed  laty  dwudziestą  sześcian)  wymusił 
Bolesław  łysy  książę  Lignicki  na  Tomaszu  biskupie  za- 
mianę dziesięcin  snopowych  na  pieniądze  3).  Henryk  prze- 
szedł jeszcze  łysego,  kiedy  nietylko  rozkazał,  aby  leż 
dziesięciny  pieniężne  biskupowi  należące  do  skarbu  jego 
były  wnoszone:  lecz  nadto  nałożył  na  biskupa  Tomasza 
synowca  i  następcę  pierwszego,  aby  mu  wielką  summę  w 
gotowiźnie  przystawił.  Nieskuteczny  rozkaz  ściągnął  gwał- 
towność i  oręż.  Zabrał  Henryk  miasta  biskupie  Otmuchów 
i  Nissę ,  także  zamek  Eldenstejn  zastawny :  a  powygania- 


1)  Obacz  w  Sommersbercu  różne  przywileje  biskapstwn  temu  na- 
dane. 

2)  Obacz  w  Tomie  VIL 

3)  In  maldratas  et  fertortes.  Anonim  w  życiach  biskupów  Wro- 
cławskich w  Tomie  II.  Sommersb.  na  karcie  187.  Długosz  w  tychie 
życiach  na  karcie  165. 
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wszy  ze  wszystkich  innych  dóbr  katedralnych  zastawniki 
i  dozorcę  5  swoich  tam  urzędników  dla  wybora  dochodów 
postawił. 

ROK  i2SS. 

IX.  Wyzuty  z  majątków  Tomasz,  szukał  sprawie- 
dliwości u  sądu  duchownego.  Jakub  Świnka  arcybiskup 
Gnieźnieński,  jako  metropolita*)  zgromadził  synod  pro- 
wincyalny  w  Łęczycy^),  gdzie  Heniyka  nie  chcącego 
przywrócić  kościołowi  zaborów,  ze  spólnikami  rad  i  po- 
stępków jego  wyklął,  oraz  miasto  Wrocław  ze  wszystkie- 
mi  inuemi  majętnościami  książęcemi  pod  tęź  klątwę  poddał. 
Usłuchało  duchowienswK)  wyroków  arcybiskupich,  prócz 
Franciszkanów  3),  czem  Henryk  bardziej  jeszcze  rozjątrzo- 
ny wygnał  biskupa  z  całem  duchowieństwem  świeckiem  i 
Dominikanami.  Znaleźli  przytułek  w  Polszczę  wygnańcy: 
a  Tomasz  do  Lionu  we  Francyi  na  synod  powszechny 
pojechał.  Wszakże  Henryk  uprzedzając  Tomasza,  wy- 
prawił na  tenże  synod  swoich  posłów,  za  których  stara- 
niem sublewacyą  klątwy  otrzymał ,  bez  żadnego  obowiązku 
nadgrody  krzywd  kościołowi  poczynionych.  Wrócił  się 
biskup  z  niczem  do  Polski,  przesiadując  w  Raciborzu  u 
Władysława  książęcia  Opolskiego  przez  lat  kilka.  Ścigała 
go  i  na  tem  miejscu  zemsta  Henryka.  Oblężone  miasto, 
gdy  dla  głodu  dłużej  wytrzymać  nie  mogło,  Tomasz  wy- 
szedłszy z  processyą  przeciwko  Henrykowi,  gniew  jego 
przebłagał  i  do  biskupstwa  swojego  powrócił. 

X.  Jeszcze  się  na  Szląsku  między  biskupem ,  a  książę- 
ciem  wzniecone  zajścia  warzyły,  kiedy  w  Krakowie  odży- 

1)  Dawniejszym  arcybiskupom  ^awał  się  często  tytuł  archiepisca- 
pus  Poloniae,  iako  to  widzieć  w  nadaniach  mniszkom  Trebnickim 
od  Henryka  brodatego  w  Sommersbergu ,  i  w  przywileju  Leszka  Bia- 
łego ,  tudzież  innych  ksiąiąt  Polskich ,  który  się  znajduje  w  archi- 
wum kapituły  Płockiej  sub  transsumpto  Jacobi  archiepiscopi  Gnes-^ 
nensis  w  roku  1^84. 

%)  Znajduje  się  na  tym  synodzie  Paweł  Krakowski,  Jaa  Poznań- 
ski, Wisław  Kujawski, 'i  Wolimir  Lubuski.  Obacz  Długosza,  Mie- 
chowitę i  innych. 

3)  Długosz  obszernie  o  tym  na  karcie  836. 

2* 
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wiły  się  gniewy  Pawła  z  Leszkiem.  Pamiętny  zawsze  ten 
Prałat  na  więzienie  swoje  w  Sieradzu ,  wzbudził  na  niego 
powtórnie  poddanych,  z  większą  niżeli  dawniej  zawzięto- 
ścią ').  Złączyli  się  z  Pawłem  Warsz  kasztelan ,  Zegota 
wojewoda  Krakowscy ,  Janusz  wojewoda ,  Krystyn  kaszte- 
lan Sandomierski  y  z  wielą  innemi  księztw  rzeczonych  oby- 
watelami ,  na  zrucenie  Leszka ,  a  posadzenie  na  jego  miej- 
scu Konrada  Mazowieckiego.  Umówione  miejsce  zjazdu 
naprzód  w  Zawichoście,  potem  w  Sandomierzu;  na  któ- 
rego poparcie  Konrad  z  wojskiem  przyciągnął.  Tam  wy- 
powiedziane Leszkowi  od  Krakowianów,  Sandomierzanów 
i  Lublanów  posłuszeństwo ,  a  poprzysięźone  Mazowieckie- 
mu«  oraz  wszystkie  zamki  i  miasta  poddane.  Zostawał 
tylko  przy  Leszku  jeden  zamek  Krakowski ,  gdzie  się  on 
z  żoną  Gryffiną  i  domownikami  zawarł.  Odgłos  zbliżania 
się  Konrada  z  rokoszanami  pod  Kraków,  przymusił  go  do 
szukania  bezpieczeństwa  za  granicą.  Przeto  oddawszy  pod 
stra^  miasto  i  zamek  obywatelom,  narodu  Niemieckiego, 
udał  się  sam  do  Węgier  do  Władysława  króla*).  Upo- 
rządzone  to  miasto  od  Bolesława  Wstydliwego  przez  na- 
danie mu  prawa  Tcutońskiego  3) ,  pomnożyło  się  w  liczbę 
Niemców  osiadłych^  a  z  uiemi  w  handel  i  w  dostatki. 
Nie  omylił  się  Leszek  w  swojej  nadziei.  Mieszczanie 
widząc  małą  obronę  w  murach  miejskich,  niskich  pod  ów 
ezas  i  słabych,  ażeby  broniąc  razem  miasta  i  zamku  sił 
nie  rozrywali,  udali  się  do  fortecy  z  familią  i  majątkami. 
Tym  czasem  Konrad  przybywszy  z  wojskiem  i  rokoszana- 
mi, i  opanowawszy  opuszczone  domy,  wskazał,  do  oblę- 
żonych ,  aby  się  poddali ,  ofiarując  za  powolność  większe 
łaski  i  przywileje,  a  uporczywym  karami  odgrażając.  Odpo- 
wiedź mieszczan  mężna  i  otwarta ,  że  prawdziwemu  panu, 
którego  cały  naród  książęciem  swoim  uznał,  winni  są  za- 
przysiężone posłuszeństwo,  i  że  w  żadnym  go  przeciwnym 

1)  Obacz  wyżej. 

T)  Ouatuordedma  Julii  Craeoma    egrestus,     Dłagosz   na   karcie 

"38. 

3)  Obacz  w  Tomie  VII. 
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razie  nie  odstąpią,  rozgniewała  Konrada.  Nie  mogąc  lak 
rychło,  jak  żądała  dobyć  zamku,  rozkazał  zapalić  miaslo, 
którym  pożarem  strawione  rozliczne  gmachy ,  smutne  tylko 
okropnych  ruin  zostawiły  widowisko.  Nadchodził  też  ku 
odsieczy  Leszek,  mając  z  sobą  Węgry  i  Kumany;  a  gdy 
mu  Konrad  zaszedł  u  wsi  Bogucice  ,  niedaleko  rzeki  Raby  ^)y 
ztoczona  bitwa.  Rozproszeni  lub  wycięci  Mazurowie  uszli 
z  przywodzcą  swoim  do  Mazowsza :  ani  się  polem  więcej 
Konrad  z  pretensyą  odzywał.  Leszek  wielu  pobranych  w 
niewolę  rokoszanów  życiem  i  wolnością  darowawszy,  i  do 
łaski  przyj ąwszy,  wrócił  się  do  Krakowa.  Udarowani  Wę- 
grzy z  Kumanami :  miasto  wkrótce  w  warowniejsze  mury, 
przekopy  i  wieże  opatrzone,  liczne  otrzymało  przywileje, 
i  pod  rząd  samych  mieszczan  Teutonskich  oddane.  Dla 
pokazania  zaś  większej  ku  nim  przychylności,  Leszek  głowę 
obyczajem  Niemieckim  zapuścił,  i  odzienia  narodu  tego 
używać  począł.  Około  tegoż  czasu  wspomina  Długosz, 
o  wzajemnych  między  Bolesławem  Mazowieckim ,  a  Rusi- 
nami na  kraje  sąsiednie  napadach,  o  okrucieństwach  Hen- 
ryka Wrocławskiego  nad  szlachtą  Wrocławską,  która  utrzy- 
mywała stronę  Tomasza  biskupa,  i  o  powtórzonem  mał- 
żeństwie Przemysława  Wielkopolskiego  z  Ryxą  córką  Wal- 
demara króla  Szwedzkiego^), 

ROK  1286. 

XI.  Wreszcie  Konrad  Mazowiecki  uchylony  od  nadziei 
monarchji ,  obrócił  chciwość  do  Kujaw.  Mazowsze  pod  ów 
czas  zawierało  w  sobie  udzielne  teraz  województwa  Płockie 
i  Rawskie.  Konrad  pisał  się  książęciem  Mazowieckim  na 
Czersku  5),  i  trzymał  tę  część  Mazowsza ,  które  się  z  le- 
wej strony  Wisły  rozciągając,  Rawę,  Sochaczew  i  Go- 
stynin w  sobie  zamykało  5  tak  jako  Bolesjąiy  brat  jego  drugą 


1)  Długosz,   Anonim  arcbidyakoa  Gnieiaieński ,  Kromer  i  inni. 

^)  Długosz  na  karcie  84.     Obacz  wyżej  na  kar.  17. 

3)  Kilka   przywilejów  tego  Konrada  widzieć  w  archiwum  królew- 
skiemu gdzie  się  pisze  dux  Masoyiae  et  terrae  Cimensis, 
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część  tegoż  księztwa  z  Płockiem  miał  w  swoim  udziale. 
Bolesław  sya  Konrada  I.  a  brat  Kazimierza  Kujawskiego 
umierając  bezpotomnie,  darował  bratu  część  swoje,  która 
nań  w  Mazowszu  przypadała').  Ziemia  Gostyńska  być 
musiała  w  tej  darowiźnie.  Otrzymał  ją  Łokietek  wespół 
z  tą  częścią  Kujaw ,  która  się  teraz  zowie  województwem 
Brzeskiem^);  ponieważ  inni  bracia  jego^  Leszek  monarcha 
posiadał •  ziemię  Sieradzką,  a  Ziemomysł  Inowrocławską, 
nim  mu  podobno  i  tę  potem  zabrano  ^) :  inni  zaś  dwaj  bracia 


1)  Anooim  edyc.  Gdańskiej  na  karcie  30. 

2)  Długosz  na  karcie  841.  nazywa  go  Brestensis  et  Cvjaviensts 
dux.  Jak  książęta  Mazowieccy  pisaU  się  duees  Ma8oviaey  tak  Ra- 
jawscy  duces  Ctijaviae ,  z  dodatkiem  jednak  tytułu  ziemia  którą  po- 
siadali. 

3)  Długosz  na  karcie  848.  kładąc  śmierć  Ziemomysła  pod  rokiem 
1287.  dnia  pierwszego  Października  powiada  ii.  on  był  dux  Ci^'aviae 
alias  FŁadislavien8is ^  i  ze  od  tego  czasu,  kiedy  przeciwko  niemu 
szlachta  Kujawska  broń  podniosła,  annos  duodeeim  exiUum  de  du-- 
eału  8U0  pertulU.  Mylą  się  Długosz  w  chronologji  wymiarem  lat 
dwunastu,  ponieważ  bunt  Kujawski  według  niego  stał  się  w  roku 
1269.  więc  nie  dwanaście,  ale  ośmnaście  lat  upłynęło,  chyba  łe  to 
wygnanie  stało  się  potem  około  roku  1285.  to  jest  w  szelc  lat  po- 
tem. Ten  Ziemomysł  jeszcze  za  iycia  ojcowskiego  otrzymał  księztwo 
Łęczyckie  w  roku  1261.  Po  śmierci  ojca  Kazimierza  zaszłej  w  roku 
1268.  według  Długosza  na  karcie  785.  wziął  przy  Łęczycy  Kujawy. 
W  rok  potem ,  gdy  się  nań  zbuntowali  Kujawianie ,  i  poddali  się 
Bolesławowi  Kaliskiemu,  urosła  ztąd  wojna,  która  się  zakończyła 
ustąpieniem  Bydgoskiego  powiatu  Wielkopolanowi.  Zdaje  się,  iż  w 
kilka  lat  potem ,  to  jest  w  roku  1275.  inni  bracia  Ziemomysła  wy- 
żąwszy go  z  Kujaw  i  Łęczycy ,  podzielili  te  księztwa  między  siebie. 
Leszek  Czarny ,  jako  najstarszy  książę  Sieradzki  wziął  część  Kujaw, 
to  jest  województwo  Inowrocławskie,  poniewał  w  przywileju  danym 
Tomaszowi  biskupowi  Płockiemu  potwierdzającym  possessyą  wsi  San- 
dzino  pisze  się  w  roku  1275.  „Lestko  Dei  grałia  Sii^adienHa  et 
Fladislamae  Junioris  dux/'  Reszta  zaś  Kujaw,  to  jest  województwo 
Brzeskie  musiało  się  dostaó  Władysławowi  Łokietkowi  bratu  z  innej 
matki,  a  ziemia  Dobrzyńska  Ziemowitowi,  ponieważ  Anonim  archi- 
dyakon  Gnieźnieński  pisząc  na  karcie  79-  o  śmierci  Anastazyi  żony 
tego  Ziemowita,  nazywa  ją  ^^ducissa  Lanciciensis  et  ąuondam  Do^ 
biHnefuis  relieta  Domini  duds  Semoviti.*^  Zdaje  się,  że  Łęczyca 
potem  dostała  się  Kazimierzowi,  po  którego  zabiciu  przez  Litwę, 
księztwo  to  wziął  Łokietek.  Tym  sposobem  chyba  może  się  utrzy- 
mać powieść  Długosza  o  wygnaniu  dwunastoletoiem.  Wreszcie  to  wy- 
gnanie nie  było  podobno  za  granicę,  lecz  tylko  wyznaczenie  Ziemo- 
mysłowi  cząstki  w  Kujawach,  to  jest  miasta  Wrocławka.  Jako& 
znajduje  się  w  archiwum  kapituły  Płockiej  przywilej  tegp  Ziemomy- 
sła nadający  w  roku  1284.  pierwszego  Czerwca  comiti  AŁberto  wieś 
Dąbrowę^  w  którym  ten  ksiąze  pisze  się  tylko  dux  Cujaviae9  powaze- 
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rodzeni  Łokietka,  Ziemowit  ziemię  Dobrzyńską,  a  Kazi- 
mierz Łęczyckie  księzŁwo  otrzymali.  Konrad  chcąc  wyzuć 
Łokietka  z  ziemi  Gostyńskiej ,  namówiwszy  do  spółki  oręża 
Litwę  i  Rusinów,  naprzód  niektórych  zdrajców  do  zamku 
Gostyńskiego  wyprawił :  potem  za  zbliżeniem  się  ku  zam- 
kowi wojsk  towarzyszów,  obiegłszy  miejsce^  zdradą  bardziej 
owych  przesłańców  niżeli  mocą  fortecę  otrzymał').  Lecz 
Kuś  i  Litwa  dopomógłszy  Konradowi  do  wzięcia  Gostyni- 
na^ wywarła  okrucieństwo  na  samo  Mazowsze.  Albowiem 
wpadłszy  do  ziemi  Sochaczewskiej ,  stołeczne  jej  miasto 
zburzyła,  i  przeszedłszy  potem  Wisłę  o  podobną  ruinę 
miasto  Płock  przywiodła^). 

Xn.  Nie  było  dla  niej  bez  kary  to  niewinnego  kraju 
zburzenie.  Już  od  trzech  lat  Krzyżacy  pognębiwszy  Prusy 3), 
i  podbiwszy  one  zupełnie  pod  swoje  panowanie ,  rozpoczęli 
wojnę  z  Litwą,  pobudzeni  do  niej  wiązaniem  się  narodu 
tego  z  Prusakami,  dla  spólnej  obrony  i  uchylenia  się  od 
jarzma,  które  na  nią  ten  zakon  chciał  zdawna  włożyć^ 
Domowe  Litwinów  rozterki,  wszczęte  między  ich  liczne- 
mi  książętami,  a  zdrady  zbiegłych  do  Litwy  niektórych 
Prusaków  były  Krzyżakom  na  pomocy.  Niejakiś  Peluza, 
bądź  syn  Doumanda  lub  Strojnata  książąt^);   bądź  jeden 


cbDvm  domu  swojego  tytułem,  bez  przydatku  szczególnego,  jakiej 
części  Kujaw  byt  panem.  Dala  zas  tego  przYwileju  jest  w  Wro- 
cławku.  Datum  in  Fl(idUlavia.  Mylą  się  teoze  Długosz  na  karcie 
785.  mieszając  tego  Ziemomysła  Zemomislus  alias  Semoviłiis  z  bra- 
tem Ziemowitem ,  i  dając  temu  Ziemowitowi  trzech  synów  z  Pomo- 
rzanki  córki  Świętopełka.  Byli  to  synowie  nie  Ziemowita  brata  Zie- 
momysła, ale  Ziemomysła^  którego  ten  Długosz  czyni  bezdzietnym 
na  karcie  848.  nullos  liheros  relingnens.  Listy  autentyczne  jawnie 
okazują^  ze  Leszek,  Przemysław  i  Kazimierz  byli  jego  synami. 

1)  Długosz  na  karcie  841. 

%)  Długosz  na  karcie  842. 

3)  DUsburg  na  karcie  ^98.  „Jnno  domini  1^83.  eo  tempore, 
quo  ab  incepło  hello  contra  gentem  Pruthenorum  Jluxerunt  jam  53. 
anni ,  et  omnes  nationet  in  dicta  ten^a  expugnałae  essent,  —  FrU' 
tres  domus  Theutonicae  praedicti  contra  gentem  Ułam  poieniem  et 
dunssimae  eewicis ,  easerciłatamgue  in  hello,  quae  fuił  vicinoru7n 
terrae  Prussiae  ultra  Jiuvium  Memele  (Niemen)  in  terra  Lethoviae 
habitans  y  inceperunt  bellum. 

4)  Kbjałowiez. 
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z  przedniejszych  panów  Litewskich '),  urażony  na  WiŁena^), 
ie  go  on  uprzedził  do  najwyższej  w  narodzie  dostojności, 
ucieU  do  Królewca,  szukając  protekcyi  u  kommendora  ta- 
mecznego* Krzyżacy  jak  dawniej  z  niezgody  Mendoga  z 
synowcami,  a  później  z  zajściów  książąt  Pomeranji;  tak 
teraz  z  obecnych  Litwy  zamieszków  korzystać  umyślili. 
A  naprzód^)  przeszedłszy  rzekę  Niemen  po  lodach  z  mi- 
strzem swoim  Konradem  de  Tierberg ,  zburzyli  zamek  Li- 
tewski Bissenę^);  w  roku  zaś  następującym  toż  samo  z 
zamkiem  Garteua,  czyli  Grodnem  uczynili').  Wkrótce 
zaś  potem  wpadłszy  do  Podlasia ,  około  rzeki  Buga ,  statek 


1}  Dosbnrc  na  karcie  305. 

^)  >»  OfftjiMUM  domino  suo  guodam  reguło.**    Diisbarc. 

3)  W  roku  1283.  w  zimie.    Diisbtirg  na  karcie  1299. 

4)  Dasbnrg ,  Stryjkowski ,  Kojałowicz :  lecz  nie  powiadają  gdzie 
byt  ten  zamek.  Krzyżacy  wojując  ostatni  naród  Prusaków^  nazwa- 
ny Skalowitami^  stawili  przeciwlio  Litwie  pogranicznej  zamki,  i 
wkrótce  zbudowali  Laodschnt,  czyli  Ragoetę  z  lewej  strony  Niemna. 
Ifoipa  więe  waosić,  ze  ta  Bisseoa,  była  toż  samo,  co  teraźniejsze 
miasteczko  Pruskie  Biłenen  nad  tymże  Niemnem  naprzeciwko  Ragoely. 
Pmsy  za  świadectwem  Diisburga  na  karcie  68.  dzieliły  się  od  Litwy 
rzeką  Niemnem  dolnym.  Dolnym  mówię,  to  jest  niżej  trocbę  Jur^orka, 
poniewai  ta  rzeka  po  największej  części  swojej ,  płynie  przez  Żmudź 
1  Łitwę^  które  ziemie  Diisbnrg  omylnie  nazywa  Rusią,  z  tego  po- 
woda podobno,  iź  Litwa  niegdyś  antiąuusimis  temporibus  Rustis 
fitU  iul^ecta,  jako  mówi  Hartkoocb  W  notach  na  niego  na  karcie  69. 
Wreszcie  jeźli  zdaniem  Dnsburga  Niemen  najdolniejszy  był  granicą 
Pras,  wypada  to^  źe  część  księztwa  Pruskiego  za  Niemnem  nale- 
iała  do  Żmudzi.  Jakoż  samo  nazwisko  Ragqely  czyli  Ladschuta, 
za  świadectwem  Diisburga,  casłrum  Landsckute  qvod  sonat  in  La- 
tino  oustodia  terrae ^  wnosić  każe,  że  to  byt  zamek  pograniczny,  i 
jakoby  klucz  do  ziemi  Litewskiej  za  Niemnem  leżącej.  Wszelako 
Piisburg  dla  poprawy  niby  tego,  co  pierwej  powiedział  o  Niemnie 
granicznym  Pruskiej  ziemi,  mówi  na  karcie  265.  pisząc  o  Ragnecie, 
Je  ziemia  Prusaków  Skalowitów^  siła  est  in  utrogue  littore  Mentelae^ 
to  jest  Niemna.  Atoli  z  późniejszych  pism  okaże  się ,  że  Memel  za- 
mek do  Litwy  należał. 

5)  Dusburg  na  karcie  ;^71.  — 300.  Nazywa  Grodno  Garthae  które 
imie  trwa  dotąd  w  języku  Litewskim.  Przywilej  Władysława  Jagiełły 
w  roku  1391.  znajdujący  się  w  archiwum  koronnem,  i  w  MS,  kró- 
lewskich, nazywa  Grodno  arcem  Garthensem.  Zdaje  się,  iż  na- 
zwisko Grodna  wyszło  z  Ruskiego  Horod^  gród,  zamek.  W  przy- 
wilejach Witolda  ,  który  był  ksiązęciem  Grodzieńskim  ,  widzieć  często 
dux  Hrodnensis.  Litwini  zdobywszy  ten  horod  na  Rusinach,  zfo- 
\)ili  %  niego  w  języku  swoim  Garten^. 
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Wh  Litewski  zabrali  i  ludzi  na  nim  będących  wybili').     Ciź 

h  jr  sami  Krzyżacy  za  ostrzeżeniem   tegoż  Peluzy ,   że  w  po- 

Lii::  bliższym   gdzieś   wielkiego  książęcia   zamku ^),    był  zjazd 

hju  weselny  jakiegoś  kniazika ,  na  który  się  do  siedmiudziesiąt 

mi;  przedniejszych  panów  Litewskich  zebrało,  napadli  na  bez- 

ji  bronne  godowniki:  wszystkich  wycięli,  a  żony  ich  wespół 

oi::  z  nowożeńcami  w  niewolę  pobrali').     Około  tegoż  czasu 

niejacyś  Dersko  i  Numo  Prusacy  z  Barty ,  zbiegli  dawniej 
do  Litwy  od  prześladowstwa  Krzyżaków,  chcąc  zdradą 
łaskę  ich  sobie  i  powrót  do  kraju  zjednać,  kilka  rot  Li- 
tewskich z  rabunków  Mazowsza  powracających  do  szczętu 
znieśli. 

BOK  1287. 

XT1L  Ani  się  temi  klęskami  zaspokoiły  nieprzyjacielskie 
najazdy.  Ziemia  Dobrzyńska  rzeką  Drwęcą  od  Chełmińskiej 
oddzielona ,  w  possessyi  książąt  Mazowieckich  linji  Kujaw- 
skiej ^)  zostająca,  doznała  przed  niejakim  czasem  zniszczenia 


1)  „F'enit  ad  fiuvium^  qui  dieitur  Buka,^^  Diisbnrg  na  karcie 
35.  —  Na  tym  statku  według  Dusburga  Krzyżacy  zapłynęli  do  To- 
runia. Rzecz  do  prawdy  podobna ,  ie  Litwa  mając  część  jaką  Po- 
dlasia, bandlowała  Bagiem  rzeką  z  Mazowszem,  należącym  do  Bo- 
lesława książęcia  Mazowieckiego  na  Płocku ,  który  miał  za  sobą  Li- 
tewkę  córkę  Trojdena  książęcia. 

2)  Kronika  Bibl.  Walrodyńskiej  nazywa  ten  zamek  Strusterie. 
Niewiadome  nam  jest  to  miejsce :  bądź  się  one  gdzie  znajduje  pod 
innem  imieniem^  w  Niemieckim  języku  i  piśmie  odmienioDem  w  Stru- 
teryą:  bądź  je,  jak  innych  wiele  zamków  wojny  z  Krzyżakami  zruj- 
nowały. 

3)  Dusburg. 

4)  Ziemia  Dobrzyńska  była  w  possessyi  Polskiej  od  czasów  niepa- 
miętnych. Zamek  Dobrzyński  wzmiankowany  jest  w  Długoszu  w  ro- 
ku 1065.  za  Bolesława  Śmiałego,  w  którym  roku  ten  monarcha  mię- 
dzy ionemi  nadaniami  Benedyktynom  Mogilskim  naznaczył  pewny  do- 
chód ex  cattro  Dobrzyń,  Około  roku  1138.  Bolesław  Krzywousty 
dzieląc  państwo  swoje  między  synów,  dał  Bolesławowi  Kędzierzawe- 
mu za  swiadektwem  Bogufała  Masoviam,  DobHniam ,  Cujaviam,  et 
Culmensem  castellaniam,  Leszek,  syn  tego  Bolesława  zcbodząc  bez- 
potomnie, uczynił  dziedzicem  państw  swoich  wszystkich,  a  zatem  i 
ziemi  Dobrzyńskiej  stryja  swojego  Kazimierza  Sprawiedliwego.  Ka- 
zimierz zostawiwszy  dwóch  synów  Leszka  Białego  i  Konrada,  oddał 
Mazowsze  z  Kujawami,  oraz  ziemię  Dobrzyńską  i  Chełmińslui  Kon* 
radowi.  Od  Konrada  poszły  dwie  linie  książąt  Mazowieckich,  jedna 
idąca  od  syr.»  Ziemowita^  zatrzymała  nazwisko  dupem  Masoytae:  dru- 
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od  tegoi  pogaństwa  ').  Witeues  chcąc  się  pomścić  na 
Krzyżakach  dawniejszych  szwanlLÓw,  zebrał  dwa  potężne 
wojslLa  z  Litwy,  Zmudzinow  i  Prusaków,  z  których  jedne 
wyprawił  przeciwko  Polakom,  drugie  obrócił  na  kawalerów. 
Towarzyszyło  obu  tym  udziałom  szczęście.  Litwa  napadł- 
szy na  Dobrzyń  w  dzieii  niedzielny,  gdy  się  lud  mnogi  do 
świątnicy  zebrał,  wszystkich  starców  i  dziatwę  w  pieu  wy- 


ga od  Kazimierza  wzięła  tytuł  ducum  Cvjaviae.  Mazowieccy  mieli 
w  podziale  Mazowsze,  to  jest  teraźniejsze  księztwo  Mazowieckie,  i 
województwa  Płockie  i  Rawskie.  Kujawscy  zaś  Kujawy,  Sieradz^  Łę- 
czycę i  ziemię  Dobrzyńską  z  Michałowską.  Konrad  I.  głowa  obu  tych 
lioji,  gdy  państwo  jego  niszczyli  poganie  Prusacy,  między  Wisłą,  Os- 
są  i  morzem  mieszkający^  nim  wezwał  do  Polski  Krzyżaków,  usta- 
oowił  za  powodem  Chi*ystyana  biskupa  Pruskiego  duchowną  milicyą 
na  wzór  Krzyżaków  Teutońskich,  i  kawalerów  mieczowych  w  Inflan- 
tach ,  dając  im  w  possessyą  zamek  Dobrzyń  ze  swojemi  okolicami^ 
tylko  między  rzeczkami  Iiamienicą  i  Kulmeoicą,  lecz  nie  całą  ziemię 
Dobrzyńską^  która  nierównie  obszerniejsze  ma  granice.  Ci  krzyżo- 
wi żołnierze-  nazwani  od  zamku  bracia  Dobrzyńscy^  byli  obowiąza- 
ni bronić  Mazowsza  i  innych  państw  Konrada  od  Prusaków,  z  obo- 
wiązkiem, że  gdyby  co  na  tern  pogaństwie  zdobyli,  tym  się  z  ksią- 
żęciem  dzielió  mieli,  jako  świadczy  Diisburg  pisarz  starożytny  histo- 
ryi  Krzyżackiej.  Słaba  i  nikczemna  była  pomoc  dla  Mazowsza  z  tych 
braci.  Bili  ich  zawsze  Prusacy,  często  się  o  same  mury  zamkowe 
opierając-  i  jak  w  oblężeniu  ich  trzymając.  Za  wezwaniem  Krzyża- 
ków do  Polski,  Konrad  widząc  nieużytecznośó  tych  lodzi,  w  roku  1228. 
yycontulit  magisiro  miliłum  Prussiae  et  fratribus  ejus  militatuiis 
contra  'Pruthenos  morę  Livoniensi  cattrum  Dobrin  cum  spaito  ter- 
raruniy  guae  continentur  inter  rivulos  Camemcam  et  Culmenicam.*^ 
Tych  zas  braci  Dobrzyńskich  na  prośbę  biskupa  Płockiego  złączył  w 
jeden  zakon  z  Krzyżakami  w  roku  1235.  Grzegorz  IX.  papież,  jako 
to  widzieć  z  listu  tego  papieża  znajdującego  się  w  archiwom  królew- 
skiem  i  w  archiwum  Rzeczypospolitej.  Nastąpiły  wkrótce  zatargi  ja- 
kieś między  Konradem  i  Krzyżakami  o  zamek  Dobrzyń.  Jakie  być 
mogły  przyczyny  kłótni,  nie  wiadomo  nam  jest-  ponieważ  papież  Grze- 
gorz lA.  potwierdzając  ugodę  między  Konradem  a  Krzyżakami,  su^ 
per  castro  de  Dobryń,  nie  wymienia  onych.  Zdaje  się  jednak-  że 
Konrad  ustąpił  za  ten  zamek  Krzyżakom  połowę  ziemi  Lubawskiej, 
którą  oni  potem  Kazimierzowi  synowi  jego  książęciu  Kujawskiemu 
wrócili,  jako  się  mówiło  w  Tomie  vii.  To  pewna,  że  ziemia  Dobrzyńska 
po  uczynionej  Krzyżaków  z  Konradem  zgodzie,  należała  do  książąt 
Polskich  linji  Kujawskiej.  Kazimierz  Kujawski  syn  Konrada  miał  w 
niej  swojego  kasztelana,  jako  widzieć  w  liście  jego  roku  1257.  nada- 
jącym kościołowi  Chełmińskiemu  połowę  ziemi  Lubawskiej.  Po  śmier- 
ci Kazimierza  zaszłej  w  roku  1268.  otrzymał  ją  Ziemowit  syn  jego- 
lecz  podobno  nie  zaraz-  i  dopiero  w  ten  czas,  gdy  Ziemomysła-  trzy- 
mającego opiekę  braci  młodszych,  przymuszono  do  spokojnego  życia 
we  Wrocławku,  jako  się  mówiło  wyżej. 
1)  Obao^  wjżej. 
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cięła :  a  gmin  zdolny  do  pracy  w  liczbie  dziewiąciu  tysięcy 
w  niewolę  zagnała.  Druga  dywizya  zniósłszy  wstępnym  bo- 
jem mistrza  luflanŁskiego  Wilhelma  ^)  w  Semigallji ,  jego 
samego  z  trzydziestą  braci  na  placu  zostawiła.  Przerażony 
tą  klęską  Leszek,  żeby  się  drapieżne  Witena  zapędy  dalej 
nie  szerzyły,  uprosiwszy  u  papieża  przepowiadanie  po  kra- 
jach koronnych  krucyaty,  siebie  i  wojsko  swoje  krzyżami 
oznaczył.  Powierzchowna  przedsięwziętej  przeciwko  poga- 
nom wojny  postać,  zamieniła  się  w  domową  zemstę.  Obró- 
cił Leszek  krzyżowe  chorągwie  na  Konrada  książęcia  Mazo- 
wieckiego, wetując  na  nim  uczynionej  sobie  krzywdy  w  chę- 
ci wyzucia  go  z  monarchji  ^).  Zniszczone  bratnim  orężem 
Mazowsze,  i  zabrane  wielkie  plony  na  włościach.  Atoli  nie 
korzystał  obłudnik  z  owocu  podanej  na  pośmiewisko  religji^ 
a  swojej  zemsty,  utraciwszy  zdobycz  i  wielką  część  rycer- 
stwa na  przeprawach  rzecznych  w  czasie  nagłej  powodzi, 
gdy  z  łupem  do  domu  powracał.  Wkrótce  też  zagniewane, 
jak  mniemano,  niebo,  prócz  srogich  na  Małąpolskę  chorób, 
zarazy  morowej,  głodu,  pomorku  na  bydło,  napadu  od  wil- 
ków^  liczne  Tatarów  zastępy  na  niefortunny  kraj  wylało  ^), 
Szczęśliwszym  torem  szły  rzeczy  w  Wielkiejpolszcze  na 
Szląsku.  Zgoda  Henryka  Wrocławskiego  z  biskupem  To- 
maszem przywróciła  pokój  w  kraju  tamtym,  przez  lat  kilka 
między  duchownym  a  świeckim  stanem  zakłóconym  4).  Ry- 
cerstwo też  wielkopolskie  podstąpiwszy  nad  spodziewanie 
Szlązaków  pod  Ołobok  mało  co  przedtym  od  tegoż  Henry- 
ka ')  na  Przemysławie  książęciu  wymuszony,    tak  zamek 


1)  Kojałowicz  na  karcie  191.  nazywa  tego  mislrza  Burhardus  Ho- 
ren.  Wątpliwość  jednak  zachodzi  względem  tego  Barharda ,  ponie- 
waż w  Prasiech  był  mistrzem  prowincyalnym  tego  roku  Konrad  Tier- 
berg  młodszy.  Chyba  to  mówi  Kojałowicz  o  Wilhelmie  de  Schor- 
berg  mistrzu  Inflantskim,  który  około  roku  1^87.  z  trzydziestą  trze- 
ma Krzyżakami  w  Semigallji  od  Litwinów  był  zabity,  jako  świadczy 
Wajselius  i  katalog  mistrzów  od  Hartknocha  ałoiooy. 

%)  Obacz  wyźej^  na  karcie  ^0, 

3)  Długosz  na  karcie  844. 

4)  Obacz  wyzej^  na  karcie  18.   19. 

5)  Obacz  wyiej,  na  karcie  18. 
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rzeczony,  jak  powiat  jego  okoliczny  własnemu  panu  przy- 
wróciło *).  Przy  końcu  tegoż  roku  *),  Przemysław  Wiel- 
kopolski będąc  w  Gnieźnie^  na  prośbę  Konrada  biskupa  Lu- 
buskiego, dobra  jego  w  Wielkiejpolszcze  będące  ^)  uwolnił 
od  wszystkich  publicznych  ciężarów,  i  powinności  prawu 
książęcemu  należących. 

XIV.  Tym  czasem  rozpostarte  już  szeroko  po  nadbrze- 
żnych krainach  morza  czarnego  aż  ku  Dunajowi  Tatarstwo, 
szukało  zdobyczy  w  przyległych  krajach.  Nogaj  wódz  tych 
barbarzyńców,  który  był  i  dawniej  ^)  Polskę  krwią  oblał, 
zbity  przed  trzema  laty  od  wodzów  Greckich  za  Dunajem  '), 
a  z  Węgier  powietrzem  odstraszony^),  wypuścił  hordy  swo- 
je naddunajskie  ku  Polszczę.  Z  drugiej  zaś  strony  Tulabu- 
ga  nowy  han  Tatarów  Kapczackich,  mając  ustąpione  sobie 
państwo  od  stryja  Tudaumangu  '^),  gdy  mu  w  pierwiastkach 
rządu  głód  powszechny  dojmował,  wysłał  także  swoje  Mogo- 
ły  ku  tymże  krajom.  Liczba  pogaństwa  obu  udziałów  pojęcie 
przechodziła  ^).    Obu  tych  wojsk  przewodnikami  byli  Rusi- 


1)  Długosz^  Kromer  i  inni.     Stało  się  to  decima  guarła  Julii, 
%)  ,yFigesima  ocłava  die  mensis  Decemhris,^^  Dłagosz  na  karcie  843. 

3)  Biskupstw^o  Lubuskie  należało  zawsze  do  korony,  lubo  margra- 
biowie Brandeburscy  zabrali  Lubosz,  jako  się  mówiło  w  Tomie  VI. 
i  w  Tomie  VII.  Biskupi  Lubuscy  należąc  cywilnie  do  korony,  jako 
ufundowani  i  opatrzeni  dochodami  od  książąt  Polskich ,  należeli  za- 
wsze duchownie  do  hierarchji  kościoła  Polskiego,  i  na  wszystkich  sy- 
nodach prowincyalnych  byli  przytomni.  Trzymali  oni  w  Małejpol- 
szcze  w  Sandomirskiem  Opatów  i  Biskupice,  a  w  Krakowskiem  Wro< 
cierysz.  W  Wielkiej  polszczę  zaś  miasteczko  Kazimierz  z  kilkona- 
stą  wsiami.  Obacz  Niesieckiego  między  opisem  biskupstw.  Skrobi- 
szewskiego  w  iyciach  arcybiskupów  Lwowskich. 

4)  Obacz  w  Tomie  VII. 

.5)  Pachimer  w  historyi  Bizantyńskiej. 

6)  Długosz  pod  rokiem  U85.  —  Praj  na  karcie  354. 

7)  Deguignes  w  Tomie  III.  na  karcie  347.   Długosz  na  karcie  S46. 

8)  Pachimer  opisując  tę  nawałę  na  prowincye  Carogrodzkie,  nazy- 
wa ją  obłokiem  nuhes  Scytharum,  —  Długosz  ją  wyraża  przez  sza- 
rańczę in  locustar^m  numerum.  Rozmnożyli  się  Tatarzy  od  lat  czter- 
dziestu kilku  w  krajach  nadbrzeżnych  morza  czarnego.  Pomnożyło 
zaś  wielkośó  tego  narodu  łączenie  się  z  niemi  innych  narodów.  Pa- 
chimer powiada.  ,,Processu  deinde  temporis  miscentes  se  ipsis,  qui 
mediterranea  Ulie  incolunt  Alanie  Ziehi,  GotH  et  Russi,  guiąue  Jini- 
timas  hisee  habitant  tetras  diversorum  generum  populi,  mores  pau- 
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ni  9  Zadnieprscy ,  jako  ich  dannicy  ^) ;  sąsiadujący  jsdi  z 
Polakami,  przez  bojaźń  Mogołow  i  nienawiść  ku  Łachom. 
Rozsypało  się  to  mrowisko  naprzód  po  Lubelskiej  ziemi,  Po- 
dlasiu i  Mazowszu :  potem  po  księztwach  Sandomirskiem,  Sie- 
radzkiem i  Krakowskiem,  wkroczywszy  do  Polski  w  pośrod- 
ku miesiąca  Grudnia  ^),  Nic  nie  zostało  w  całości ,  gdzie 
tylko  ten  barbarzyński  obłok  przechodził.  Popalone  lub  zbu- 
rzone zamki,  klasztory  i  świątnice.  Męztwo  garnizonu  i 
mieszczan  usunęło  Mogołów  od  zamku  Sandomirskiego  i  od 
miasta,  a  klasztor  też  Łysogurski,  wrażonym  od  Rusinów 
jakimści  świętym  postrachem,  że  nieprzyjaciel  bez  kary  i 
zemsty  bozkiej  tykać  się  go  nie  może,  w  całości  został  ^). 
Przystąpili  Tatarzy  pod  Kraków  w  przeddzień  bożego  naro- 
dzenia ,  chcąc  go  mocą  dostać :  lecz  po  krótkim  szturmie, 
gdy  im  oblężeni  kilku  najprzedniejszych  wodzów  ubili,  odstą- 
pili od  murów,  i  rozlawszy  się  po  włościach^  zwykłe  po- 
pełniali okrucieństwa.  Leszek  widząc  zrażone  nagłym  prze- 
strachem rycerstwo,  nie  mógł  wydać  bitwy,  mianowicie  w 
czasie,  gdzie  niezmierne  śniegi  okrywszy  pola,  wszelką  do 
niej  sposobność  odjęły.  A  tak  porzuciwszy  Kraków,  uchylił 
się  do  Węgier  z  żoną  Gryffiną. 

Xy.  Tatarzy  tym  śmielsi  z  ucieczki  wodza,  cały  ten 
kraj,  który  się  od  Krakowa  rozciąga  do  Sandecza  i  do  Ta- 


iatim  eorum  didicerunty  et  cum  vttae  usu  linguam  ełiam  ac  vestir 
tum  eorum  usurpantes ,  in  miiitiae  guogue  consortium  assumpU^ 
non  ita  mulło  posł  exercttus  cor\fecerunt  innumerabilęs,  O  Zychach 
i  Rasioach  wątpliwości  aie  masz.  Rusinów  Zadaieprskich  zawojowali 
Tatarzy,  oraz  Zychów  siedzących  między  morzami  Kaspijskiem  i  Czar- 
nem,  gdzie  teraz  część  Georgji.  Przez  Alany  i  Goty  rozumie  podo- 
bno Pachimer  Litwinów  i  Wołochów.  Jakoi  o  części  Litwy  i  Bessa- 
rabji  podbitej  przez  Tatary  w  roku  1259  pisze  Anonim  archidyakoa 
na  karcie  S%.  ^^Tartari  MuhjugatU  BessardbenU ,  Lithuanis ,  Rute- 
nis  etc. 

1)  Rusini  przeddnieprscy  byli  przewodnikami  tychże  Tatarów  w  ro- 
ku 1260.  jako  się  wyżej  mówiło.  —  y,Tartaros  Ruteni  in  vasiandis 
Polonorum  łerrit  aąjuverunt.    Diisburg  na  karcie  849. 

2)  yyRuthenorum  terris  tribuła  tunc  reddentibus/'  Długosz  *Da  kft|v 
cie  846. 

3)  yjUndecima  Decembris,^^    Długosz. 
4]  Długosz. 
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trow ,  w  niwecz  obrócili.  Uprzedziła  ich  przyjście  ćwięta 
Kunegunda,  uchodząc  z  zakonnem  zgromadzeniem,  oraz  z 
Jolantą  siostrą  i  Salomeą  siostrzenicą  ^),  które  mniszkami 
zostały,  do  zamku  Pieniny  nad  rzeką  Dunajcem^).  Gdzie  lu- 
bo barbarzyńskie  dotarły  zagony^  wstrzymała  one  moc  boża ; 
ani  dopuściła  tak  tego  miejsca^  jako  i  Sandeckiego  klasztoru 
pogańskiem  skazić  dotknięciem.  Kroniki  nasze  świadczą,  że 
Tatarzy  powracając  z  niezmierną  w  ludziach,  bydlętach,  i 
w  różnych  ruchomościach  zdobyczą  z  ziem  koronnych,  sa- 
mych panienek  w  Jassyrze  do  dwudziestu  jednego  tysięcy 
liczyli.  Zkąd  wnosić  można,  jak  wiele  to  pogaństwo  nabra- 
ło innego  obojej  płci  ludu,  wymordowawszy  starszyznę  i  nie- 
mowleństwo  ^).  Trzecie  to  było  jeszcze  w  tem  półwieczu 
od  niewiernych  sąsiadów  Polski  zniszczenie,  a  już  tak  ogrom- 
ną w  niej  sprawiło  klęskę.  Cóż  mówić  o  następujących  aż 
do  naszych  czasów,  napadach^  w  których  do  kilkunastu  mi- 
lionów mieszkańców  straciliśmy,  i  które  najżyzniejszym  rze- 
czypospolitej  prowincyom  pogranicznym,  nigdy  do  porządku, 
wzrostu,  i  ludności  przyjść  nie  dały  ^) !  Opatrzność  zmniej- 
szając powoli  to  szkodnicze  plemię  zwycięzkim  Rusi  zadniepr- 
skiej  orężem^  już  mu  w  oczach  naszych  ostatecznym  cio- 
sem grozi.  O  gdyby  taż  sama  zrządziła^  aby  pod  panowaniem 
wielkiej  monarchini  osadzone  na  tem  grubiaństwa,  dzikości 
i  okrucieństwa  długiem  siedlisku,  pokój,  dostatki,  sprawiedli- 


1)  Jolanta  wdowa  po  Bolesławie  Kaliskim.  —  Dłaeosz  przydaje 
KoDstancyą  wdowę  Daniela.  My  dowodziliśmy  wyiej,  ze  ta  królewna 
była  ioną  Leona  syna  Danielą.  Być  to  mnsiała  nie  Konstancya,  bo 
Leon  iył  jeszcze,  ale  raczej  Świętosława  córka  Leona  z  Konstancyi. 
Anonim  edycyi  Gdańskiej  na  karcie  43.  mówi  „anno  1304.  Svanto- 
sława  Tnagni  ducis  Rusaiae  JiUa  ordinU  S,  Clarae  Obut.'^ 

9)  Niedaleko  Czorsztyna  i  Krosienka. 

'3)  Dłogosz^  Kromer  i  inni. 

4)  Za  Bolesława  Podyka  było  tych  iokarsyi  %.  Za  Leszka  czar- 
nego 2.  Za  Kazimierza  W.  4.  Za  Władysława  Jagiełły  'St-  Za  Wła- 
dysława Warn.  2,  Za  Kazimierza  Jagiellończyka  14.  Za  Jana  Al- 
berta 2.  Za  Alexandra  5.  Za  Zygmunta  L  18.  Za  Zygmunta  Augu- 
sta 6.  Za  Henryka  1.  Za  Stefana  3.  Za  Zygmunta  III.  14.  Za  Wła- 
dysława IV.  4.  Za  Jana  Kazimierza  5.  Za  Michała  %.  Za  Jana  III.  4. 
Za  Augusta  II.  'H*  Za  Stanisława  Augusta  1. 


LESZEK  CZARNY.  51 

yroió,  obyczajność,  tudzież  inne  ludzkości  dary ,  korzystać 
nam  z  nich  w  granicach  naszych  na  wieki  potomne  pozwoliły! 

BOR  1288. 

Xyi.  Po  ustąpieniu  Tatarów  z  Polski,  wszczęte  z  ich 
gościny  srogie  powietrze,  niezmierną  klęskę  w  Ruskich  kra- 
jach, przez  które  przechodzili,  sprawiło*  Tej  zarazy  przy- 
czyną były  zatrute  po  różnych  miejscach  wody.  Tatarzy  nie 
mogąc  szkodzić  Rusinom  otwarcia,  dla  zakazu  od  wodzów 
swoich,  którzy  jedność  i  ligę  z  niemi  przeciwko  Polakom 
trzymali,  wynaleźli  sposób  tajemny  na  ich  zgubę,  lecz  okru- 
tny i  barbarzyński.  Zaprzedawszy  między  Rusiny  wielką 
liczbę  brańców  Polskich,  wybrali  z  nich  do  stu  na  szkaradne 
gusła.  Albowiem  wyprówszy  z  żywych  serca,  i  najtęższemi 
jadami  napoiwszy,  wrażali  one  na  rożnach  w  źródła  i  stru- 
mienie, z  których  zaczerpione  wody,  pomorzywszy  wielu 
Rusinów,  wychodzącą  z  ciał  ich  zarazą,  tych  nawet  nagłe- 
mi  śmierciami  uściełały,  którzy  się  do  nich  dotknęli.  Zda- 
wało się  tym  sposobem  niebo  ukarać  ten  naród  za  zmowę  z 
pogaństwem  i  przewodnią  do  niszczenia  krajów  sąsiednich '). 
Atoli  ta  tak  okropna  z  bytności  Tatarskiej  klęska  nie  ostu- 
dziła domowych  między  książętami  nienawiści.  Ledwo  po- 
wrócił Leszek  z  Węgier,  postanowił  prześladować  Konrada 
w  Mazowszu,  wydając  wici  na  pospolite  przeciwko  niemu 
ruszenie.  Oparli  się  tym  rozkazom  Krakowianie  z  Sandomie- 
rzanami,  jako  świeżą  od  Tatarów  klęską  sami  zniszczeni. 
Sieradzkie  księztwo  mniej  szkody  od  pogan  mające  one  przy- 
jęło. Mateusz  z  Kalinowy  herbu  Zaremba  wojewoda  wpro- 
wadził rycerstwo  do  Mazowsza,  i  one  zaborami  majątków, 
a  wygnaniem  bydła  po  wielkiej  części,  zniszczywszy  ^)  po- 
wracał z  plonem.  Napadł  go  Konrad  na  granicy  Sieradzkiej, 
nieostrożnie  3)  na  stanowisku  spoczywającego  o  świcie,  i 


1)  Dłaposz,  Kromer,  i  inni. 

2)  Mowa  ta  o  Mazowsza  po  lewej  stronie  Wisły,  zawierającym  w 
sobie  część  księztwa  tego  i  województwo  Rawskie. 

3)  9,Septimo  Calendas  JuHi.^*    Długosz. 
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gdy  wojsko  jeszcze  spało,  wielką  część  z  niego  wybił :  re- 
sztę rozproszył,  samego  wojewodę  trapem  na  placu  położy- 
wszy. Łup  wszelki  odzyskany.  Około  tegoż  roku^  umarła 
Zofia  Łitewka^  córka  Trojdena,  żona  Bolesława  Mazowie- 
ckiego na  Płocku  i  w  tej  stolicy  pogrzebiona.  Wisław  bi- 
skup Kujawski  przeniósł  klasztor  fiiszowski ')  do  Koronowa 
nad  Odrę,  a  Henryk  Wrocławski  zbudowawszy  kościół  świę- 
tego Krzyża  w  tern  mieście ,  w  której  też  świątnicy  braci 
swoich  stryjecznych  książąt  Lignickich  Henryka  i  Bolesława 
na  rycerstwo  passował,  biskupstwo  Wrocławskie  wielkiemi 
przywilejami  nadał  *). 

ROK  1289. 

Xyni.  Rok  następujący  zebrał  ze  świata  Leszka 
Czarnego  monarchę  w  miesiącu  Września  dnia  ostatniego. 
Ztroskany  od  trzech  lat  różnemi  niepomyślnościami ,  upa- 
dał na  siłach  i  umyśle ;  aż  też  kresu  życia  domierzył.  Zwy- 
cięzca  po  kilkakroć  Litwy^  Jadźwingów  i  Rusinów ,  splamił 
nabytą  sławę  ucieczką  przed  Tatarami ,  a  mianowicie  prze- 
śladowaniem Konrada  Mazowieckiego ,  i  spustoszeniem  mści- 
wem  Mazowsza :  chyba ,  że  go  w  tej  mierze  prawo  odwetu 
wymówić  może ,  za  ambicyą  Konrada ,  i  chęć  wydarcia  mn 
państw  dziedzicznych.  Miasto  Kraków  wiele  mu  powinne 
za  różne  łaski  i  przywileje  przez  wzgląd  na  wierność  jego 
nadane :  także  miasto  Sandomierz ,  któremu  przy  erekcyi  tam 
wójtowstwa,  różne  dobrodziejstwa  wyświadczył ').  Pan 
pobożny^),  cnotliwy,  pomiarkowany ;  samym  ziemianom  Kra- 
kowskim dla  zajściów  z  Pawłem  biskupem ,  wiele  tam  mo- 
gącym, nie  miły.  Ciało  jego  pogrzebione  w  Krakowie  u 
Dominikanów.  Wreszcie  po  zmarłym  bezpotomnie  Leszku, 
nie  mając  monarchia  pewnego  następcy ,  poszła  w  zamieszki 
i  bezkrólewie.  Od  czasu  jej  podziału  między  syny  Krzy- 
wousta ,  pierwszeństwo  w  kraju ,   acz  słabe  i  słowne  było 


1)  Dłuffosz  na  karcie  850. 
%)  Tenże. 

3)  Znajduje  się  w  MS.   królewskich  przywilej   tego  Leszka  dany 
miasta  Sandomierzowi  w  roku  1^86.  na  prawo  Teutonskie. 

4)  Dobrodziejstwa  jegpo  klasztorowi  Tynieckiemn  i  Miechowitom  po- 
czynione, obacz  w  Szczygielskim  i  Nakielskim. 
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przy  Krakowie ,  i  panującej  na  nim  Unji  najstarszej  z  woli 
dzielącego,  a  prawa  wziętego  w  innych  krajach.  Utracił 
tę  prerogatywę  Władysław  dmgi  gwałtownem  z  bracią  młod- 
szą i  poddanemi  postępowaniem.  Naród  przelawszy  pano- 
wanie na  Kędzierzawego,  nie  chciał  więcej  Szlązaków,  po- 
sadą i  sercem  zniemczałych :  a  oni  też  widząc  nieskuteczne 
usiłki  swoje  w  dopięciu  straconych  praw  ojcowskich,  sami 
się  onych  po  kilkakroć  zrzekli^  przestając  na  Szląsku,  z  po- 
dległością książętom  Krakowskim,  jako  część  do  składu  i 
ciała  rzeczypospolitej  Polskiej  należąca.  Kędzierzawego  syn 
jedynak  Leszek  zszedł  przed  ojcem  bezpotomny.  Monarchia 
dostała  się  Mieczysławowi  bratu  prawem  starszeństwa.  Atoli 
i  ten  nie  miły  Małopolanom  ^  gdy  od  nich  z  władzy  był  wy- 
zuty ^  i  został  przy  swoim  tylko  udziale  Wielkopolskim  z 
Pomeranią ,  przeniesione  z  Krakowem  starszeństwo  do  Ka- 
zimierza najmłodszego ,  trwało  aż  do  śmierci  Bolesława  Pu- 
dyka  wnuka  przez  wiek  cały<  Ten  bezdzietny  monarcha 
wyznaczył  następcą  swoim  Leszka  Czarnego,  a  Małopolanie 
ten  wybór  przyjęli.  Wszedł  Leszek  na  monarchią  jako 
najstarszy  z  książąt  krwi  Kazimierza ,  którego  był  prawnu- 
kiem. Zgon  jego  bezpotomny  wzniecił  niejakąś  wątpliwość, 
kto  miał  po  nim  panować  i  osieść  na  Krakowie.  Leszek  miał 
braci  rodzonych  Łokietka  Brzeskiego,  Kazimierza  Łęczy- 
ckiego ,  Ziemowita  Dobrzyńskiego :  bo  Ziemomysł  Inowro- 
cławski umarł  przed  dwoma  lały').  Lecz  z  tejże  linji  co  i 
Leszek,  byli  książęta  Mazowieccy  stryjeczni  Kujawskich, 
równie  od  Kazimierza  Sprawiedliwego  przez  Konrada  pocho- 
dzący, tylko  że  z  brata  młodszego*).  ,  Trwała  też  jeszcze 
dzielnica  książąt  Wielkopolskich  w  Przemysławie,  idącym 
od  Mieczysława  Starego,  którego  lubo  Krakowianie  po  dwa- 
kroć  od  monarchji  osobiście  uchylili :  atoli  potomstwo  jego 
nie  zrzekłszy  się  monarchji  tak  jak  Szlązacy,  być  mogło  na 
niej  chęcią  narodu  postawione. 


1)  Długosz  na  karcie  848. 

%)  Ziemowita  ksiąięcia  Mazowieckiego  zabitego  od  Rusinów »  który 
był  bratem  Kazimierza  Kujawskiego :   oba  synowie  Konrada. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII.  3 
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ZAMIESZANIE. 

XIX.  w  tych  okolicznościach  była  monarchia,  kiedy 
Leszek  umarł,  nie  mając  ani  dzieci  z  zony  Gryffiny,  ani 
wyznaczonego  naslępcy  dla  niechęci  ku  niemu  Małopolanów. 
Została  natychmiast  wystawiona  Polska  na  domowe  waćnie 
między  krewnemi  książętami ;  gdy  z  nich  jedni  pozyskania 
tak  bogatej  w  trzech  księztwach  puścizny  prawem  potęgi  i 
oręia,  drudzy  bliskości  pokrewieństwa ,  inni  wolności  na- 
rodu do  wyboru  dopinać  chcieli').  A  naprzód  Małopolanie^ 
tę  jest  Krakowianie  3  LuUanie  i  Sandomięrzanie  na  zjeździe 
w  Sandomierzu  obrali  sobie  za  pana  Bolesława  Mazowieckie- 
go na  Płocku ,  pominąwszy  brata  jego  Konrada ;  któremu 
się  po  dwakroć  za  Leszka  poddali.  Przywódzcą  tego  był 
Paweł  biskup  Krakowski :  bądź  dla  prywatnych  swoich  z 
Bolesławem  i  Litwinami ,  z  których  narodu  ten  ksiąie  miał 
żonę^  związków :  bądź  mniemał ,  źe  Mazowiecki  przyjaciel 
Litwy ,  łatwiej  będzie  mógł  od  Lublina  i  Sandomierza  uchy- 
lić jej  sąsiedzkie  napady.  Sami  też  Małopolanie,  gardzili 
Konradem,  źe  ofiarowanego  sobie  księztwa  utrzymać  nie 
mógł ;  a  razem  go  lękali  się ,  źe  uczyniwszy  potem  zgodę  z 
Leszkiem ,  sami  Mazowsze  mu  spustoszyli  ^).  Przybył  Bo- 
lesław zaproszony  od  posłów  do  Krakowa ,  i  miasto  z  zam- 
kiem objął.  Nie  był  ku  myśli  ten  wybór  szlachetny  mieszcza- 
nom Niemcom.  Pomnożeni  w  liczbę  osadników  pociągiem 
różnych  wolności ,  nadanych  sobie  od  Pudyka  i  Czarnego  ^) 
z  prawem  Teutońskiem  5  zamożni  w  pieniądze  przez  handel 
i  dzierżawy  dóbr  klasztoru  Tynieckiego^):  przedsięwzięli 
postępek  4  nie  swojemu  stanowi  należący.  Udawali  bojaźń 
od  Bolesława,  aby  się  nad  niemi  nie  mścił  za  odegnanie 


1)  Długosz  na  karcie  85^.  Kromer. 

%)  Obacz  wyicy,  na  kar.  27. 

3)  Obacz  wyłej,   na  kar.  %l, 

A)  Mieszczanie  Krakowscy  trzymali  róine  dobra  od  Tyńca  łitulo 
seuUetiarum,  Obacz  Szczygielskiego  w  historyi  Tynieckiej  na  karcie 
165.    Będzie  o  tem  niżej  pod  roluem  1311. 
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biftta  Konrada:  lecz  arodzeniem  ludzie  zagraniczni  sprzy« 
jali  bardziej  Henrykowi  Wrocławskiemn ,  który  prócz  przy- 
cbylaości  ka  Niemcom  i  Czechom ,  joż  był  i  księztwo  swoje 
Wrocławskie,  jak  cbcą  Kroniki  obce,  w  przypadku  pier- 
wszego zejścia,  rzadkim  niecbęci  ku  własnemu  narodowi 
przykładem,  Wacławowi  Czeskiemu  królowi  destynował'). 

3)  Kromer  na  karcie  175.  Dyploma  Radolfa  cesarza  w  roka  1290* 
w  I.  T.  Sommers.  na  karcie  892.  Nie  zgadzają  się  w  tej  mierze 
pisarze  zagraniczni.  Dyploma  Radolfa  wyraźnie  roówi^  ze  ta  kon- 
wencya  przeżycia  stała  się  między  Henrykiem  a  Wacławem.  j^Ordi^ 
nationem  guatn  Henricus  dux  Fratislamae  cum  FencesŁao  rege  Bohe* 
miae  etc,*'*'  Dubrawski  przeciwnie  mówi  w  bistoryi  Czeskiej  na  karcie 
171.  ze  Henricus  cum.  Ottocaro  łransegit.  Dabrawskiego  zdanie  by6 
moie  pewniejsze^  lecz  i  to  podległe  wątpliwości.  Ottokar  uczynił 
umowę  z  Henrykiem  przeżycia,  jako  mówiono  w  Tom.  \l\.  Wszakże  to 
ściągało  się  tylko  do  brabstwa  Glackiego,  które  było  ustąpione  do- 
żywociem .Ottokarowi^  i  które  dopiero  po  śmierci  jego  Henryk  odzy* 
skał.  Henryk  w  ezasie  kłótni  swojej  z  Bolesławem  łysym  był  od 
niego  pojmany.  Wrocławianie  chcąc  ująć  Ottokara,  aby  się  z  łysym 
nie  wiązała  puścili  mu  dożywociem  hrabstwo  Giackie.  Tę  z  Długosza 
wyjętą  powieść  pomieszał  Dubrawski.  Słowa  jego  są.  ,yj4d  hunc 
enim  modum  Otłocarus  cum  Henrico  sterili  transegerat,  ut  si  prior 
is  (Henricus)  decederet,  ipse  [Ottocarus)  ei  in  honis  succedereł.  Sin 
aliter  caderet,  ut  Otłocarus  Glacense  praeterea  territorium  Henrico, 

2uo  ad  supersłes  esset  fruendum.  reddereł  etc,  *'  Z  powieści  Do- 
rawskiego  pokazuje  się ,  jakoby  Henryk  czy  o  ił  tę  tranzakcyą.  Lecz 
Henryk  w  ten  czas  był  w  niewoli  u  stryja  Łysego^  toć  jej  ezynić 
nie  mógł^  ale  za  niego  Wrocławianie.  Wreszcie  nie  Ottokar  w  ten 
czas  trzymał  hrabstwo  Giackie^  aby  one  miał  puszczać  dożywociem 
H«nrykowi^  ale  He^nryk  puścił  one  Ottokarowi,  które  potem  po  jego 
śmierci  odebrał.  Śmiesznaby  to  była  albowiem  konwencya:  Ja  tobie 
dam  po  śmierci  mojej  czego  nie  mam :  a  ty  mi  dasz  po  twojej  co 
masz.  Równej  podlega  niepewoości  mniemana  także  tranzakcyą  Hen- 
ryka z  Wacławem  według  świadectwa  Dyploma  Rudolfa,  ponieważ 
Wacław  aż  do  lat  15.  wieku  był  trzymany  w  opiece  margrabi  Bran- 
deburskiego  Ottona:  a  gdy  do  Pragi  był  przystawiony,  w  ten  czas 
państwem  Zawisza  ojczym  jego  rządził.  Powiada  dalej  Dubrawski, 
ze  „Henricus  małe  in  Fenceslaum  animatus ,  ut  Fratislavia  eum 
fraudaret,  se  suaąue  sub  imperium  Rudo(/i  subjecit,  apud  quem  t€h- 
men  plus  causa  Fenceslai  y  quamfrausHenricivaluit/^  Tej  subjekcyi 
Henryka  cesarzowi,  z  okazyi  jakoby  niecbęci  z  Wacławem  fałsz 
sbija  samo  Dyploma  cesarskie ,  w  którem  powiada  Rudolf  dając  Wro- 
cław Wacławowi,  iż  to  księztwo  dawniej  jeszcze  guondam  było  mu 
in  feudum  oddane.  Wszelako,  że  we  wszystkich  tych  czynnościach 
być  musiały  jakieś  zamieszania,  fałsze,  podstępki  i  niepewności, 
świadkiem  dyploma  Rudolfa,  gdzie  oddawszy  Wrocławskie  księztwo 
Wacławowi ,  przydaje.  „  Si  quid  autem  diminułionis ,  aut  calumniae 
quod  non  credimus ,  circa  praedieta  cavHlose ,  malitiose  vel  subdole 
posset  opponiy  supplemus  de  plenitudim  regiae  potestatis.**  Wycho- 
dzi to  na  jedno :   niech  będzie ,  jak  chce ,  niesprawiedliwy  ten  akt  i 

5* 
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Przyzwawszy  więc  tajemnie  Henryka,  mianowicie  cech 
rzeźniczy ')  między  innemi  ceiniejszy ,  otworzyli  mu  bramy 
i  do  miasta  wprowadzili.  Bolesław,  który  się  był  do  Kra- 
kowa bezbronnie  wybrał ,  nie  mając  w  nim  bezpieczeństwa, 
uszedł  do  Sandomierza.  Gdzie  lubo  go  szlachta  utrzymy- 
wała z  prośbą ,  aby  poczekał ,  aż  się  wojska  zbiorą.,  wy- 
jechał z  gniewem  do  Mazowsza^  powiadając^  że  go  nie 
do  bitwy,  ale  do  spokojnego  berła  zaproszono.  Zaczym 
Małopolanie  nie  mając  wodza ,  gdy  po  odjeździe  Bolesława 
zamek  nawet  Krakowski ,  oddany  do  straży  Sułkowi  z  Mię- 
dzyrzecza poddał  się  Henrykowi,  wyprawili  do  niego  po- 
selstwo z  ofiarą  posłuszeństwa,  jeźliby  na  proponowane 
sobie  niektóre  kondycye  zezwolił*).  Przyjął  one  Henryk, 
i  tak  za  powszechną  małopolanów  zgodą  i  wyborem ,  Kra- 
kowskie, Sandomierskie  i  Lubelskie  księztwa  otrzymał  3). 

ROK  1290. 

XX.  Ledwo  Henryk  wyjechał  z  Krakowa  do  Wro- 
cławia^ powstał  przeciwko  niemu  potężny  spólnik,  Wła- 
dysław brat  Leszka  zmarłego  z  innej  matki.  Upośledziło 
go  wprawdzie  przyrodzenie  w  okazałym  wzroście,  tak, 
że  go  dla  drobnej  postaci  gmin  Łokietkiem  frzezwal]  lecz 


bez  fundamenta ,  my  jednak  tak  stanowiemy.  PowieiSci  naszej  dowo- 
dem są  wyrazy  Henela  pisarza  Szląskiego  na  karcie  26^.  gdzie  mó- 
wiąc o  tej  sukcessyi  Czeskiej  na  księztwo  Wrocławskie ,  i  wydanych 
od  cesarza  Rudulfa  dyplomatach  powiada,  iz  one  był  sekretne. 
^fCelebrat  titnc  comiłia  Erfordiae  Rudoffus — Quagnid&m  re  confecta 
8vnt  secreta  diplomata  etc^^  Nie  potrzeba  było  albowiem  tych  ta- 
jemnic, gdyby  te  tranzakcye  między  Henrykiem,  cesarzem  i  Wacła- 
wem były  pewne  i  sprawiedliwe.  Niemieccy  pisarze  ukazują  w  dy- 
plomatach swoich  donacyą  księztwa  Opolskiego  w  roku  1^80.  uczy- 
nioną temuż  Wacławowi  od  I^azimierza  Opolskiego  na  Bitomiu.  Była 
to  jakaś  epoka,  w  której  książęta  Szląscy  z  nienawiści  ku  narodowi 
swojemu,  ie  ich  pomijał  w  następstwie  na  monarchią,  woleli  się 
poddawać  książętom  zagranicznym. 

1)  Camtficum  maańme  opera.     Długosz  na  karcie  S51* 

9)  Długosz ,  Kromer.  Nie  piszą  jednak  jakie  były.  Rozumiem, 
ie  stan  rycerski  wytargował  na  Henryku  nadanie  dóbr  jakich  i  wol- 
ności.    Zdaje  się^  iź  to  był  początek  paktów  konwentów. 

3)  Od  tego  czasu  Henryk  począł  się  pisaó  duxSilesiae^  Craaouiae, 
et  Sandomiriae.    Lubelskie  było  częścią  Sandomierskiego.  v 
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nadgrodziło  odważnem  sercem,  dzielnjon  umysłem,  przy- 
tomnością w  przygodach,  wymową  i  statkiem.  Miał  Ło- 
kietek dosyć  siły  sam  z  siebie  przeciwko  Wrocławskiemu. 
Z  działa  ojcowskiego  trzymał  część  Kujaw  z  Brześciem. 
Zabrał  Mazowieckim  ziemię  Gostyńską.  Wziął  po  Ziemo- 
myśle  bracie,  bądź  wyzutym  z  dzielnicy  swojej  za  ligę  z 
Krzyżakami,  bądź  po  jego  śmierci  Inowrocław:  a  po  Le- 
szku przypadło  nań  Sieradzkie  księztwo.  Wspierali  jego 
przedsięwzięcia  książęta  Mazowieccy ,  z  książęciem  Łęczy- 
ckim Kazimierzem  w  osobach  swoich,  nadto  Mestwin  Po- 
merański  i  Przemysław  Wielkopolski  podesłaniem  wojska, 
mając  w  nienawiści  Szląską  linią,  jakoby  już  obcą,  dla 
przywiązania  się  do  Niemców'),  a  niechęci  ku  swoim. 
Z  takową  potęgą,  gdy  Łokietek  podstąpił  pod  Kraków, 
ISeuryk  na  doniesienie  mieszczan  wysłał  przeciwko,  niemu 
Henryka  Lignickiego  i  Przemysława  Sprotawskiego  braci 
stryjecznych^),  oraz  Bolesława  Opolskiego ^  nie  mogąc  sam 
dla  słabości  przybyć  do  odsieczy.  Nastąpił  na  Szlązaków 
Łokietek  pod  Siewierzem  3) ,  i  zwiódłszy  z  niemi  bitwę  ^) 
krwawą ,  zupełne  zwycięztwo  otrzymał.  Wkrótce  też  na- 
padłszy na  niektóre  hufce  Szląskie  około  Skały  \  Swiątnicy, 


1)  Władysław  w  przywileju  swoim  roku  1311.  danym  BeDedyktyDom 
Tynieckim,  nazywa  książąt  Szląskich  principes  exteros,  Obacz 
Szczygielskiego.  Jaz  albowiem,  jak  Niemieckie  dyplomata  ćwiadczą^ 
Kazimierz  Opolski  poddał  się  Czeskiemu  królowi  Wacławowi  w  roku 
1289. 

2)  Henryk  nazwany  Crassus  ksiąźe  Lignicki  syn  Bolesława  łyse-, 
go,  Przemysław  syn  Konrada  Głogowskiego,  którzy  )>yU  rodzopemi 
ojca  Henrykowego  Henryka. 

3)  Ziemia  i  księztwo  Siewierskie  jak  ją  nazywa  kontrakt  przedaźny 
Wacława  Cieszyńskiego  Zbigniewowi  biskupowi  Krakowskiemu  w  roku 
1443.  30.  Grudnia,  ducaftis  et  terra,  należała  do  książąt  Polskich 
od  początku  monarchji.  Świadkiem  tego  nadanie  w  Siewierzu  mie- 
ście karczmy  i  targowego  Benedyktynom  Tynieckim  w  historyi  tego 
klasztoru  przez  Szczygielskiego.  Po  rozdziale  Polski  za  Krzywou- 
stego ,  dostał  się  Siewierz  książętom  Szląskim  ,  idącym  od  Włady- 
sława II.  i  trwał  w  udziale  górnego  Szląska  aż  do  roku  1443.  kiedy 
był  biskupowi  przedany.*  Książęta  Szląscy  lubo  się  poddali  królom 
Czeskim,  atoli  Siewierz  do  tego  nie  należała  jako  widzieć  w  pomier 
nionym  kontrakcie.  „  Ducatum  nosti^um  et  terram  Severiensęm  — r 
nulla  seroitute  aut  tributo  alicui  obnoańam  ete/' 

4)  Quarto  Calend,  Martii.    Długoss  ua  karcie  854, 
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one  szczęśliwie  poraził.  W  tym  pogromie  zabity  Prze- 
mysław Głogowski  na  SproŁawie,  młodzieniec  w  kwitną- 
cym wieku'):  Bolesław  Opolski  raniony  i  pojmany,  reszta 
rozproszona.  Łokietek  zwycięzca  udał  się  do  Krakowa^ 
gdzie  od  biskupa ,  panów  i  szlachty  przyjęty ,  i  ksiąźęciem 
Krakowskim  ogłoszony^),  mimo  tajemne  mieszczan  nieu- 
kontentowanie  w  zamku  osiadł.  Tak  szczęśliwe  rozerwa- 
nego dotąd  kraju  pod  jedno  berło  łączenie  się  w  osobie  Ło- 
kietka nie  długo  trwało.  Henryk  Wrocławski  uczynioną 
sobie  od  tychże  mieszczan  nadzieją  wsparty,  wysłał  po- 
wtórnie wojsko  pod  tymże  Henrykiem  Łignickim.  Podeszli 
Szlązacy  tak  nagle,  i  tak  cicho  pod  miasto  w  nocy,  że  się 
Łokietek  spodziewać  nie  mógł.  Otworzone  od  mieszczan 
bramy  wysypały  zbrojne  żołnierstwo.  Wszczęła  się  trwoga 
i  zamieszanie.  Łokietek  nie  wiedząc  naprzód  co  się  dzieje,* 
ani  mogąc  w  tak  nagłej  sprawie  wiedzieć  o  liczbie  nieprzy** 
jacielskiej ,  uszedł  do  Franciszkanów :  gdzie  uwiadomiony, 
że  mu  ludzi  po  domach  i  ulicach  mordowant) ,  wdziawszy  na 
się  kapicę  mniszą ,  zpuszczony  przez  mur  klasztorowi  przy- 
legły? ledwo  się  ucieczką  od  niebezpieczeństwa  uchylił.  Tym 
czasem  Szlązacy  wysiekłszy  bez  braku ,  lub  w  niewolę  za- 
brawszy tych  wszystkich,  którzy  Łokietkowi  sprzyjali, 
obrócili  się  na  ich  włości.  Popalone  dwory  szlacheckie, 
zkonfiskowane  na  skarb  Henryka  ich  majętności.  Paweł  bi- 
skup Krakowski  głowa  partyi  Kujawskiej  pojmany.  Gwałty 
i  prześladowania  Szląskie  trwały  dotąd,  póki  Krakowianie 
nie  przyznali  powtórnie  państwa  Henrykowi  Wrocławskiemu; 
ponieważ  księztwo  Sandomierskie  zostało  przy  Łokietku  ^). 


1)  Pochowany  w  klasztorze  Lnbieóskim ,  któremu  idąc  na  wojoę 
dwie  wsi  darował.     Długosz  na  karcie  854. 

2)  Dłagosz^  Kromer. 

3)  Księztwo  Krakowskie  rozerwane  było  między  Henrykiem  ,  Ło- 
kietkiem ,  i  wkrótce  Przemysławem  Wielkopolskim^  oakoniec  Wa- 
cławem Czeskim :  |>rzeto  w  tej  niepewności  Łokietek  pisał  się  l^lko 
dux  Sandomiriae j  Siradiae ,  Cujaviae ,  jako  widzieć  w  jego  przywi- 
lejach danych  w  roku  1^92.  Tomaszowi  biskupowi  Płockiemu^  na 
budowanie  zamku  super  aedificatione  casłri  in  Opogii,  Te  przywi- 
leje są  w  archiw.  kapituły  Płockiej ,  i  w  archiw.  J.  K.  Mci. 


ZAMIESZANIE.  39 

XXI.  To  gdy  się  działo ,  nieprzytomny  Henryk  na  obu 
Łych  wyprawach  leżał  w  domu  ciężką  chorobą  złożony  od 
Ulku  miesięcy.  Padało  podejrzenie,  że  go  otruto.  Jakoż 
wkrótce  potem  w  miesiącu  Czerwcu  dnia  23.  życia  dokonał'). 
Nie  mając  żadnego  potomstwa  z  żony  Mechtyldy ,  córki  Ot- 
tona długiego  margrabi  Brandeburskiego ,  uczynił  dziedzicem 
księzŁwa  Wrocławskiego  Konrada  stryja,  księcia  Głogowskie- 
go,  a  Krakowskie^)  i  Sandomierskie  spuścił  Przemysławowi 
Wielkopolskiemu.  Wieść  śmierci  Henryka  Wrocławskiego 
i  uczynionych  od  niego  zapisów,  poruszyła  różnych  do  obję- 
cia tej  puścizny  książąt.  Pierwszy  Konrad  przybywszy  z 
Głogowa  opanował  Wrocław  na  mocy  tego  testamentu: 
wszakże  nie  długo  się  tam  bftwił :  ponieważ  za  przybyciem 
Henryka  Łignickiego  jedną  bramą  do  miasta ,  drugą  uchodzić 
musiał.  Większa  część  obywatelów  Wrocławskich^  tak 
ziemskich  jak  mieszczan  nie  lubiła  Konrada ,  że  nie  szczery 
i  kłótnik :  przeto  za  ich  wybraniem  uznany  Henryk  za  pana 
i  dziedzica  ^).  Atoli  Niemcy  znaleźli  nowego  następcę.  Ru- 
dolf cesarz^  jakoby  zmarły  Henryk  wziął  dawniej  inwesty- 
turę od  niego  na  księztwo  Wrocławskie,  pomimo  przyro- 
dzonych następców,  oddał  sukcessyą  po  nim  Wacławowi 
królowi  Czeskiemu  zięciowi  swojemu"^);  a  to  swoje  nadanie 
w  miesiącu  potem  Październiku  potwierdziwszy ,   w^  innym 


1]  Długosz  mówi ,  ze  Heoryk  umarł  XI.  Calend,  Augusti.  Tablica 
nadgrobku  jego  cytowana  od  Sommersberga  w  Tomie  I.  na  karcie 
3^6.  świadczy,  łe  śmierć  go  zaszła  nocte  Joannis ,  to  jest  w  wigiUą 
świętego  Jana. 

%)  Dłogosz  na  karcie  855.  powiada ,  ^e  Henryk  uczynił  dziedzicem 
Przemysława  księztw  Krakowskiego  i  Sandomierskiego.  Przemysław 
w  dwócb  przywilejach  danych  Miechowitom^  pisze  się  tylko  duxPO' 
loniae  et  Cracoviae, 

3)  Długosz  na  karcie  855.  Znajduje  się  w  Tomie  I.  Sommersberga 
na  karcie  332.  ułomek  potwierdzenia  dawnych  przywilejów  Wrocła- 
wowi  od  tego  Henryka^  gdzie  czytać  te  słowa:  ,,£7i/7/i  post  solum 
JDeum,  per  carissimos  et  fideles  clves  pariter  et  per  ierrigenas 
fTratisL  Ducatum  Fratidaviensem  et  Dominium  consecutus  esset,^* 

A)  Obacz  dyploma  tego  Rudolfa  Erfordiae  IX.  Calendas  Augusti 
11290.  w  Sommersb.  w  Tomie  I.  na  karcie  892*  „Omnia/euda  no- 
bis  etjmperioper  mortem  illustris  ducis  Fratislaviae  ya^antia^  dieto 
regi  Bohemiae ,  nec  non  suis  heredibus  —  titulo  feudali  ełc*^'  Obacz 
inne  dwa  dyplomata  na  tejże  karcie. 
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znowu  dyploma  tegoż  miesiąca  znać  daje ,  £e  Henryk  ustą- 
pić miał  Wacławowi  dziedzictwo  swojego,  w  przypadku  pręd- 
szego zejścia  ze  świata.  Lecz  że  ani  Szląsk  nigdy  dawniej 
nie  był  feudalnym  królów  Niemieckich ,  ani  dziedzictwa  ksią- 
żąt do  ciała  całej  rzeczypospolitej  Polskiej  należące,  bez 
powszechnego  i  wolnego  jej  zezwolenia  w  r^ce  obce  przez 
alienacye  iść  nie  mogły,  ani  Henryk  mógł  to  uczynić ,  mając 
stryjecznych  braci;  zostało  księztwo  Wrocławskie  przy  Li- 
gnickim  książęciu.  Wszakże  gdy  ten  książę ,  porzuciwszy 
interesa  Polskie ,  do  których  był  użyty  od  imiennika  zmarłe- 
go, wyjechał  do  Wrocławia,  tyra  czasem  Przemysław  Wiel- 
kopolski, wszedł  do  Krakowa  i  miasto  z  zamkiem  opanow*ał')* 
Tegoż  czasu  Mestwin  czyli  Mi^czug  książę  Pomeranji,  bez- 
żenny ,  a  dla  lubieżności  żyjący  tylko  z  jakąś  mm'szką  kla- 
sztoru Słupskiego  imieniem  SuIką ,  zapisał  i  ustąpił  dziedzi- 
ctwo swoje  temuż  Przemysławowi  Wielkopolskiemu  bratan- 
kowi swojemu*).  Ażeby  zaś  zapisy  te  były  tym  pewniejsze ; 
stany  Pomerańskie^  na  żądanie  tegoż  Mestwina,  wierność 
mu  i  posłuszeństwo  na  zjeździe  Belgradskim  zaprzysięgły  ^). 
To  zaprzysiężenie  było  tym  chętniejsze ,  że  one  ani  książąt 


1)  Długosz  na  karcie  857.  Znajdują  się  w  Nakiclskim  dwa  przy- 
tirileje  Przemysława  dla  Miechowitów  dane  w  roku  1^90.  datowane 
w  Krakowie,  gdzie  ten  ksiąźe  bierze  tytuł  Poloniae  H  Cracoviae, 
nie  przydając  Sandomierza,  ponieważ  go  Łokietek  trzymał. 

%)  Ojciec  Przemysława  także  Przemysław^  urodził  się  z  ciotki 
rpdzoQej  Mestwina  Helingi,  jako  widzieć  w  Tablicach  Genealog, 
książąt  Wielkopolskich  i  Pumeranji. 

3)  Długosz  na  karcie  857.  Bagenfaagen  na  karcie  184.  y^Mestui- 
nus  communi  suorum  consilio  vocavit  ducem  Poloniae  PraemisŁaum, 
quem  conftiłuit  successorem,  Cui  et  permisit ,  se  vivente  ab  łerrae 
optimatibus  Jidelitatis  sacramenłum  jurari ,  et  quod  dicunt^  homa- 
gium  praestari,*^  Bugenhagen  nie  datuje  cjcasu,  kiedy  się  to  stałoj 
z  powieści  jednak  jego  na  karcie  146.  zdaje  się ,  iz  Przemysław  juz 
był  ksiąźęciem  Pomeranji  przed  datą  Długoszową  d^oma  laty.  Po- 
wiada on  o  przywileju  Mestwina  w  roku  1^88.  ^Mestwinus  Syau" 
topelci  pHmogenitus  dedit  Monachis  Belbucensibus  omnia  bona  et  pH- 
viŁegia ,  quae  kabent  in  Słolp ,  de  consensu  Praemislai  łotius  Poloniae 
principis,  Anno  domini  1288.  Mołe  się  Bugenhagen  pomylił  w  da- 
cie. Z  powieści  jednak  jego,  juz  Przemysław  za  zyeia  Mestwina  był 
dziedzicem  Pomeranji.  Uczony  Wejckman  w  dyssertacyi  o  indepen- 
deocyi  Gdańska  cesarzom  Niemieckim  na  karcie  78.  kładnie  datę  tej 
ccssyi  roku  l;J87. 
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Szczecińskich,  ani  wdzierających  się  Krzyżaków'),  ani 
hrabiów  Holsacyi  i  książąt  Rngji ,  z  któremi  Mestwin  miał 
pokrewieństwo^),  nie  chciały  mieć  nad  sobą  zwierzchnością 
i  woląc  być  pod  panowaniem  Polskiem  ^  do  którego  przed  pię« 
ciądziesiąt lat 9  jako  prowincya  rzeczypospolitej  należały^). 


1)  „  Teułonicorum  et  Marianorum  societas,  guae  donationem  oUm 
factam  (od  Sambora,  Ratybora  i  Warcisława]  interitu  Mestoini  ulio 
Hne  duhio  rałam  fułuram  ette  sibi persvadebant.  Ejksztet  na  karcie 
50. 

!^)  Ejksztet  in  Epitome  AnnaL  Pomer.  na  karcie  50.  powiada,  ie 
Mestwin  miał  dwie  córki  ^  non  ex  iua  uxore ,  jedne  za  Adolfem  hra- 
bią Holsacyi ,  „  qui  słałim  accepła  eovjvge^  sibi  tiiuium  dueis  Pome^ 
raniae  adseripserat :  *'  drugą  za  ksiązeciem  Rngji.  Hnbner  w  TabL 
Geneal.  ksiązęcia  Rngji  nazywa  Wisławem  III.  a  zonę  jego  Małgo- 
rzatą :  drugą  zaś  córkę  Mestwina  zowie  Mestowiną ,  i  wydaje  ją  nie 
za  Adolfa ,  ale  za  Przybisława  młodszego  ksiązęcia  Meklembnrskiego. 
Mikrel  zgadza  się  z  Ejksztetem.  Wszakie  to  potomstwo  było  nie- 
prawego łoia.    ' 

3)  ,j Polonus,  qui  se  feudi  patronum  et  dominum  prąfitebałur*^* 
Ejksztet  na  karcie  50.  Teoie  daje  przyczynę  dla  czego  Pomorzanie 
nie  lubili  Niemców.  ,^  Quia  vero  Fandalorum  (Pomorzanów)  propte- 
rea  quod  superioribus  temporibus  spreti,  sedibusgue  anłiquis  pulsi 
fuerunt ,  gravissima  in  eos  (Niemców)  ardebanł  odia,  voti  sui  com^ 
pos  Optimus  princeps  nulla  ratione  Jieri  potuit.  Sed  de  unanimi  eo- 
rum  Fandalorum  eon  sensu  Premislaus  JL  Póloniae  dux ,  successor 
Mesłmni  exelusis  omnibus  agnatis  ajffinibus ,  et  competitoribus  desf' 
gnatus,^'  Ta  przyczyna,  którą  daje  Ejksztet  ^  i  dla  której  Pomorza- 
nie bliżsi  Wisły  nie  chcieli  nigdy  panowania  Niemieckiego,  trwała 
od  dawnych  czasów.  Ksij^źęta  Szczecińscy  Warcisławowiczowie, 
lubo  sami  b^li  rodu  Słowiańskiego^  zniemczywszy  się  jednak  przez 
sąsiedztwo  z  Saxonami  za  Odrą ,  przyjąwszy  z  tytułem  książąt  tm- 
perii  od  Fryderyka  I.  cesarza  lennictwo  Niemieckie ,  mieli  w  niena- 
wiści własnych  poddanych :  wyganiali  ich ,  a  na  to  miejsce  ran»zyH 
osady  Niemieckie,  jako  to  widzieć  w  Hist.  Duńskiej  Pontana  i  Hel- 
molda.  Toż  samo  czynili  z  niemi  książęta  Rngji  i  Meklembnrscy, 
Inbo  także  sami  Słowianie.  Potwierdza  zdanie  Ejkszteta  Bugenhagen 
na  karcie  138.  pisząc  o  Pomeraoji  bliższej  Polski.  ,,Haec  nostra 
pars  (Kaszuby  około  Belbuka ,  gdzie  Bugenhagen  był  mnichem)  quae 
proprie  vult  Pomerania  apellari,  atque  Slavia  dicitur ,  Ucetjamci" 
yitates  Slaviee  non  loąuantur  postąuam  Christo  credidimus ,  ex  mox 
abjecta  Slavorum  lingua,  paulatim  in  eivitatibus  Teutones  facti  su- 
7nus  j  Slauia  mansit:  tanłumąue  avitam  linguam  tuiata  est,  ut  in 
nos  fratres  permaximum  concepenł  odium ,  maximamque  putaverit 
gloiHam ,  si  nihil  nobiseum  haberet  commercii,**^  Gdy  więc  taką  nie- 
nawiść mieli  Słowianie  Kaszubscy  ku  rządowi  i  językowi  Niemie- 
ckiemu^ łacno  było  Kazimierzowi  Sprawiedliwemu,  jakeśmy  mówili 
w  Tomie  VI.  postanowić  starostą  czyli  gubernatorem  Sambora  Pola- 
ka^ siostrzeńca  Źyry  wojewody  Mazowieckiego,  a  syna  Bogusława 
herbu  Gryff:  po  którego  śmierci  zaszłej  w  roku  1207*  rządził  Po^* 
meranią  brat  jego  Mestwin^  ojciec  Świętopełka.    Bugenhagen  kończąp 
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A  lubo  Przemysław  już  był  od  lego  czasu  prawdziwym  na- 
stępcą i  dziedzicem ;  owszem  dawane  od  książąt  Pomeranji 


flwoję  powieść  o  oderwaniu  się  Pomeranji  Gdańskiej  od  Szczecińskiej, 
z  przyczyny  niechęci  ka Niemcom^  mówi  dalej:  ,,l)escivit  ergo  electo 
sibi  duce  alieno  (mowa  ta  o  Mestwinie  I.)  nisi forte  hicfuerit  de  san- 
guine  Fartislai  nos  tri,  quod  incognitum  est  nobis,'^  Z  tych  słów 
Bncenhag^ena  łacno  wnosić,  ie  bądź  Sambor  wziął  pod  rząd  Pome- 
ranią Gdańską  od  Kazimierza ,  bądź  po  nim  brat  jego  Mestwin  ogło- 
sił się  ksiąźęciem;  oba  ci  książęta  byli  Polacy,  duces  aiieni,  jako 
przyświadcza  Pontanus  w  Hist.  Dońskiej  nazywając  Mestwina  l^ola- 
kiem.  Syn  tego  Mestwina  Świętopełk  oderwał  się  zupełnie  od  Pol- 
ski za  Leszka  Białego,  a  wonk  jego  Mestwin  II.  nie  mając  potomstwa 
oddał  Pomeranią  znowu  Polakom.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  ze  prócz 
stanów  Pomeranji,  przyznali  snkcessyą  Przemysława  sami  książęta 
pokrewni  Mestwina.  Mestwin  miał  stryjów  Siynbora  i  Racibora,  a 
brata  Warcisława^  którzy  dawniej  pomarli  w  zakonie  Krzyżackim. 
Został  się  tylko  jeden  Wizimir^  syn  Sambora,  który  lubo  się  pisał 
dux  Pomeraniae  j  jednak  dając  przywilej  obywatelom  Elbińskim  w  . 
rokn  1293.  który  widzieć  w  Dogielu  na  karcie  35.  potrzebował  aby 
ten  jego  przywilej  był  potwierdzony  od, Przemysława ,  jako  od  dzie- 
dzica i  najwyższego  pana  Pomeranji.  Świadczy  to  approbacya  Prze- 
mysława, która  nastąpiła  w  rokn  1294.  w  Gdańska  in  die  Calixti 
papae,  i  wkrótce  potem  approbacya  Władysława  Łokietka  w  ruka 
1298.  w  której  ten  ksiąze,  jako  juź  po  śmierci  Przemysława  y^do- 
minus  regni  Połoniae ,  dux  PomeraniaCy  Lancidae ,  Ct^'avtae,  Sir  a- 
diae,  nazywa  poprzedników  swoich :  Fisimirus  Dei  gratia  Pomera- 
niae ,  et  eadem  Dei  gratia  dux  majoris  Poloniao  Przemyślana  et  do- 
minus  ejusdem  Pomeraniae,*^    Z   tego  cośmy  mówili  wnosić  mołna, 

J'ak  ważne  były  zapisy  Mestwina  z  kilka  przyczyn,  i.  Z  niepewno- 
ci  związku  krwi  jego  z  książętami  Szczecińskiemi ,  jako  dueis  alieni, 
i  którego  parentela  z  niemi  była  nieznajoma  fiageuhageoowi ,  lubo 
ją  późniejsi  Ejksztet  i  Mikrel  utworzyli.  2.  Z  nieważnych  pretensyi 
książąt  Holsacyi  i  Rugji,  mających  córki  Mestwina  z  mniszki  uro- 
dzone. 3.  Z  wolnego  przyzwolenia  całego  narodu  Pomorzaaów  nie 
ebcących  być  pod  innem  panowaniem.  4.  Z  przyzwolenia  Wizymira 
iLsiążęcia  Pomeranji  bezdzietnego ,  i  ostatniego  z  płci  męzkiej.  5.  Ze 
związku  krwi  Przemysława  z  MesŁwinem :  ponieważ  Przemysława 
ojciec  rodził  się  z  ciotki  Mestwina.  6.  Z  prawa  powrotu  prowincyi 
koronnej ,  danej  pod  rząd  pradziada  Mestwina ,  a  od  Świętopełka 
ojca  jego  gwałtownie  oderwanej.  Jakieby  zaś  miała  granice,  jakie 
powiaty  i  miasta  owa  Pomerania,  która  się  poddała  Przemysławowie 
dociekać  można  z  wyliczenia  ich  w  traktacie  pokoju  wiecznego  mię- 
dzy Kazimierzem  Jagiellończykiem  królem,  i  Krzyżakami  zawartym 
yr  roka  1466.  gdzie  się  znajduje  ten  wypis.  „  Terra  Pomeraniae 
juxta  antiguos  terminos  suos  cum  uniuersis  castiHs ,  civitaiibus  et 
oppidis ,  munitionibus  in  ea  eonsistentibus,  mdelicet :  Gdancek ,  alias 
Gdafisk ,  Puwczik ,  alias  Paczki ,  Lavenborg ,  alias  Lemberg ,  Heyle^ 
alias  Helia  ,  Liebe ,  alias  Coszczerzyn ,  Grebin ,  alias  Grebina ,  Der- 
schaw,  alias  Tczów,  Meve,  alias  Gniew,  Stargarłh,  Nevemburg, 
alias  Nove,  Swetcze ,  aUas  Swyecze,  Ossek,  alias  Ossik,  Jessenics^ 
alias  Jasieniec ,  Kejschan ,  alias  Kiszowa ,  Slochau ,  alias  Słochów^ 
Konyci,  aUas  Chąfnycza^  Fredeland^  Ilamerstein,  Bonthaw ,  aUas 
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przywileje  potwierdzał,  jednak  przez  uszanowanie Mestwina 
ŁyŁała  książęcia  Pomeranji  jeszcze  nie  brał. 

XXII.  Około  tegoż  czasu  dopełnione  w  Polszczę  mor- 
derstwo na  osobie  Andrzeja ,  królewicza  Węgierskiego  za 
sprawą  brata.  Panował  w  Węgrzech  od  lat  kilkunastu 
Władysław  IV.  syit  starszy  Stefana  V.  swawolnie  i  okrutnie. 
Przyjaciel  z  początku  Kumanów,  narodu  z  za  Wołgi  Scy- 
tyjskiego ,  który  uchodząc  od  Mogołów  w  Węgrzech  osiadła 
wdawszy  się  w  nierządną  miłość  z  ich  niewiastami ,  prowa- 
dził życie  plugawe ,  a  poddanym  ciężkie  i  obmierzłe,    Nieu- 

Bytów ,  Tuchel,  alias  Tuchola^  Sobbycz  alias  Sobofvtcz ,  JSokoneke, 
aHas  Skorsewo  t  Baldenborg  et  cum  Nerja  Jlumis  ^  aguis,  mari  ae 
piscaturis  j  guae  sunt  in  cauda  maris  alias  ffap,  etc/^    Zdaje  się 
jednak ,    ie  w  traktacie  tym  nie  jest  pomieszczona   częś6  Pomeranji 
za  rzeką  Stolpą,  która  się  rozciągając   az   do  Persaoty  należała  do 
Mestwina;   i   przeszła   do  Polaków.     Dowodem   tego:    1.  Ze  gdy  po 
śmierci.  Barnima ,    zabitego   w  roku  1265.  jako  świadczy  Ejksztet  na 
karcie  51.  bracia  jego  Bogusław  IV.    i  Otton  dzielili  się  jego  dzie- 
dzictwem,  Bogusław  wziął   tylko   ziemię  inter  Oderam  et  Inam,   a 
Otton  ad  Colbergam  et  Grabów.     2.  Przemysław  zostawszy  dziedzi- 
cem Pomeranji ,   potwierdził  przywileje  mnichów  Belbuckicb  na  dobra, 
które  mieli  w  Stolpie  i  w  jej  okolicach.     Tenie  przywilej   potwierdził 
im  Władysław  Łokietek  juz  ksiąze  Pomeranji  dux  Pomeraniae  w  roku 
1298.     3.  6dv  Mestwin    czynił  dziedzicem    Pomeranji  Przemysława, 
stany  Pomeranskie  na  uczynienie  mu  nrzysięgi  zebrały  się  do  Belgradu, 
które  miasto  leży  nad  Persantą  wyżej  Kolberga.     4.  W  roku  1259. 
według  Ejkszteta  na  karcie  43.     Warcisław  ksiąze  Pomeranji  Szcze- 
cińskiej na  Deminie  wespół  z  Bolesławem  Kaliskim  przedsięwziąwszy 
wojnę  przeciwko  Świętopełkowi  ojcu  Mestwina,  wszedł  do  jego  państwa 
al  do  S(upa  y  ad  Sluppum  alio  nomine  Stolp  dictum*   5.  W  przywileju 
Władysława  Łokietka  danym  Elbinźanom   w  roku  1298.  między  podpi- 
sem świadków  znajduje  się  dominus  Schwenłze  castellanus  deSłolpen. 
6.  Tenie  Władysław  Łokietek,    gdy  był  obrany  od  Wielkopolanów  i 
Pomorzanów  za  książęcia  w  roku  1296.  Pomorzanie  tym,  czasem,  nimby 
król  inną  uczynił  dyspozycyą ,  rząd  Pomeranji  Piotrowi  Szwenca  Kan- 
clerzowi Pomeranji,  według  Długosza,   a  według  Bugenhagena  Petro 
de  Polnów ,   Jaskoni  de  Schlawe  i  Wawrzyńcowi  de  Rugenwalde  od- 
dali :    którzy  z  ionemi  i  potem  gdy  Władysław  z  wygnania  powrócił, 
poddali  znowu  Pomeranią  według  Długosza  na    karcie  916.  Polnów, 
S«hlawe  i  Rugenwalda  były  w  Pomeranji  Słupskiej.     Książęta  więc 
Szczecińscy  później   opanowali   część  Pomeranji  Słupskiej  za  czasów 
Łokietka,  jako  świadczy  Ejksztet  na  karcie  52.     ,,Eo  regnante  Bo'   ' 
gislaus  Pomeraniae  dux^    ut  Fandalos  (Kaszubców),   qui  guandam 
defeccrant ,  pHstino   adactos  jugo  vetustis   alłigaret  obseąuiis  Jines 
iJ larum  rngressus  Belgardensem   oram,    omnemgue  Hem  agrum  ad 
Rugetwaldam  usąue  pertingentem  occupavit :  Polonorum  copias  inter 
Butów  et  Rugenvaldam  sibi  factas  obviam  —  ita  stravit  ac  fudit^  ut 
Fladislaus  mctus  pacis  commodum  cum  Pomerania  ineundum  duceret,  *' 
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stanne  królestwa  pod  nieczynnym  jego  rządem  klęski,  były 
powodem  Węgrom  do  rzucenia  oczu  na  brata  Andrzeja, 
który  przymiotami  godniejszemi  tronu,  nadzieję  im  lepszego 
panowania  czynił.  Nierozdzielna  od  gnuśności  a  tyraństwa 
podejrzliwość  wraziła  chęć  Hunnowi ,  bo  go  tak  dla  związ- 
ków z  Kumankami')  nazywano ,  do  szukania  sposobów  na 
zabicie  brata.  Andrzej  postrzegłszy  niebezpieczeństwo,  uszedł 
do  Sandecza  starego  do  ciotki  Kunegundy  ^) ,  która  go  przez 
czas  niejaki  zatrzymawszy,  odesłała  do  Krakowa  ż  zalece- 
niem Przemysławowi ,  już  pod  ów  czas  książęciu  Krakow- 
skiemu. Przemysław  wyznaczył  mu  dla  przytułku  zamek 
Chroberz^),  a  dla  wyżywienia  dochody  z  jego  okolic.  Za- 
wziętość bratnia  ścigała  go  i  w  sąsiedniem  państwie.  Kilku 
Węgierskich  ludzi  przybywszy  do  Andrzeja ,  udawali  przed 
nim,  że  chroniąc  się  okrucieństwa  królewskiego,  szukali 
przy  nim  schronienia.  Lekkowierny  książę  uwiedziony  po- 
wieścią tych  zdrajców ,  oddał  im  z  wiarą  i  poufałość  \  lecz 
wkrótce  śmiercią  onej  przypłacił^).  Albowiem  zbójcy  upa- 
trzywszy czas  sposobny ,  utopili  go  w  rzece  Nidzie  :  a  sami 
prędzej  niż  się  ich  złoczyństwo  wyjawiło ,  do  Węgier  ucie- 
kli. Ciało  zmarłego  naprzód  w  Korczynie  u  Franciszkanów 
złożone,  potem  za  staraniem  świętej  Kunegundy  do  Sandecza 
przeniesione  zostało^).  Atoli  qie  długo  cieszył  się  brato- 
bójca ze  swojej  zbrodni :  wkrótce  go  Kumanowie ,  których 
małżeńskie  łoża  wszetecznie  kaził,  w  nocy  pod  namiotem 
śpiącego  zamordowali. 


1)  Kamani,  jak  niektórzy  dowodzą,  byli  płodem  dawnych  Hunnóiv, 
z  których  iKtrodu,  niegdyś  między  rzekami  Amur  i  Irtysz  rozlanego 
wyszły  owe  barbarzyńskie  zgraje  Awarów,  Hnouogurów,  Pieczyngów, 
Uzów,  Turków,  Połowców,  Chazarów,   Tatarów,  i  Kumaaów. 

2)  Święta  Kuoegunda  była  pod  ów  czas  zakonnicą  w  klasztorze  San- 
deckim  od  siebie  fundowanym.  Po  śmierci  Bolesława  trzymała  kaszte- 
lanią Sandecką  daną  sobie  od  męia ,  jako  mówiono  pod  rokiem  1)^58. 
Listy  niektóre  papiezkie  nazywają  ją  dueissa  Sandeeensis, 

3)  Zamek  ten  zbudowany  od  Bolesława  Chrobrego  nad  rzeką  Nidą. 

4)  Decima  octava  Novem'bris,    Dłogosz* 

5)  Praj  na  karcie  359. 
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ROK  i29i. 

XXin.  Stało  się  to  morderstwo  w  roku  następują- 
cym ').  którą  datę  poprzedziły  w  Polszczę  nowe  od  Czechów 
najazdy.  Łokietek  uszedłszy  z  Krakowa  w  roku  przeszłym 
od  gwałtowności  Henryka  Wrocławskiego,  gdy  jego  śmier- 
cią i  testamentem  księzlwo  Krakowskie  do  Przemysława 
Wielkopolskiego  przeniesione  być  widział ;  zażywał  różnych 
środków  do  otrzymania  od  niego  cessyi  dobrowolnej,  a  na- 
koniec  bronią  z  nim  czynić  postanowił.  Nim  przyszło  do 
wojny,  GryfBna  Ruska  ^),  wdowa  po  Leszku  Czarnym,  bądź 
dla  lekkomyślnej  bojaźni,  aby  jej  Łokietek  z  dóbr  oprawnych 
nie  wygnał ,  bądź  dla  fałszywej  miłości  kraju ,  aby  go  po- 
wstające między  książętami  Polskiemi  o  Małopolskę  wojny  nie 
zniszczyły,  podała  go  na  większe  i  zagraniczne.  Pozmy- 
ślała  złośliwa  pani  jakoweś  pisma,  dane  sobie  od  zmarłego 
męża,  przez  które  jej  mniemaną  księztw  Małopolskich  dona- 
cyą  uczynił.  Nikt  zdrowego  rozumu  nie  wierzył,  aby  Le- 
szek sam  od  Małopolanów  wybrany,  bezdzietny  lecz  braci 
mający,  mógł  niewieście  obcego  rodu,  i  która  z  nim  niezgo- 
dne życie  wiodła  ^)y  tak  niesprawiedliwe  i  małoważne  uczy- 
nić zapisy.  To  zrobiwszy,  pomnożyła  winę  fałszywego  po- 
stępku złośliwszą  rezygnacyą  swojej  darowizny  Wacławowi 
królowi  Czeskiemu.  Wacław  był  jej  rodzonym  siostrzeńcem 
spłodzony  z  Kunegundy  Ruski  także,  która  po  śmierci  męża 
Przemysława  Ottokara  wzięta  w  opiekę  od  Ottona  margrabi 
Brandeburskiego  z  synem  pięcioletnim,  i  w  zamku  Bezdzie- 
żu  osadzona,  w  rok  potem  poszła  za  Zawiszę  Rozenberga, 
jednego  z  panów  Czeskich  ^).  Bądź  Wacław  ufał  siłom  wła- 
snym i  pomocy  Rudolfa  cesarza,  którego  miał  za  sobą  córkę, 
i  który  mu  bez  żadnego  prawa  oddał  w  roku  przeszłym  len- 
nicŁwem  księztwo  Wrocławskie ;  bądź  chciał  z  cudzego  nad- 
grodzić  szkody  państwa,  które  mu  uczynił  Otton  Brandebur- 


1)  Dnia  9.  Lipca  1^91.    Dłngosz. 

%)  Obacz  o  niej  wyiej ,  i  w  Tomie  Vn. 

3)  Obacz  wyżej  w  Tomie  VII. 

4)  Umarła  w  roka  i^Sb,    Długosz. 
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czyky  opiekun,  wymoieniem  na  Czechach  ustąpienia  powia- 
tu Budysyńskiego  wLuzacyi  górnej,  nim  wychowanka  z  opie- 
ki drapieżnej  uwolnił ;  przyjął  z  ochotą  Czech  nikczemną  tę 
donacyą  od  ciotki  Gryffiny. 

XXIV.  Łudziły  młodzieńca  ośmnastoletniego  nadzieje 
korzystania  z  niesnasków  Polskich.  Dziedzic  już  w  mnie- 
maniu Wrocławia,  possessor  też  Opawskiego  księztwa,  kt^ 
re  ojciec  jego  Polakom  zabrawszy,  oddał  Mikołajowi  synowi 
z  nieprawego  łoża^  a  on  je  bratu  wydarła  spodziewał  się 
opanować  Małopolskę.  Wysłał  na  ten  koniec  wojsko  pod 
przywodem  Tobiasza  biskupa  Praskiego ,  aby  on  księztwo 
Krakowskie  i  Sandomierskie  objął.  Zbrojny  prałat  nie  wiele 
miał  trudności  w  dostaniu  Krakowa.  Oddał  go  Czechom  Prze- 
mysław Wielkopolski  za  naleganiem  Gryffiny,  oraz  niektó- 
rej szlachty  i  mieszczan,  uwiedziony  nikczemną  zazdrością 
ku  Łokietkowi ,  aby  on  potęgi  swojej ,  lubo  tak  narodowi 
potrzebnej,  przez  złączenie  w  jedno  ciało  rozszarpanych  od 
tylu  lat  prowincyi,  nie  pomnożył.  Opanował  Tobiasz  miasto 
i  zamek :  lecz  tymże  szczęścia  zawodem  dobyw^szy  Wiślicy 
nad  Nidą,  i  Oblekoma  nad  Wisła-  gdy  Sandomierza  chce  do- 
stać, zgromił  go  tak  potężnie  Łokietek^  że  ledwo  z  niedo- 
bitkami naprzód  do  Krakowa,  potem  osadziwszy  tam  garni- 
zon Czeski,  do  Pragi  z  Gryffiną  uszedł.  Siedziała  ta  pani 
potem  przez  lat  kilka  w  Pradze,  wzgardzona  i  wyszydzona 
od  samych  donataryuszów :  nakoniec  wypłaciwszy  dług  śmier- 
cią znalazła  grób  w  kościele  Franciszkańskim  świętego  Ja- 
kuba przy  siostrze  Kunegundzie  ').^  Tym  czasem  Łokietek 
idąc  w  tropy  za  nieprzyjacielem,  odzyskał  Wiślicę,  oraz  in- 
ne zamki  zabrane  od  Czechów  oswobodził,  prócz  Krakowa. 
Trzymało  się  miasto  z  zamkiem  uporczywym  mieszczan  i 
garnizonu  odporem  9  lubo  Łokietek  opanowawszy  już  całe 
księztwo,  same  przedmieścia  najeżdżał  i  burzył.  Ani  go  od- 
straszył Tobiasz  powtórnem  wejściem  do  Polski,  od  prześla- 
dowania Czechów  i  ich  stronników.  Nie  chciał  on  słuchać 
o  ugodzie,  ani  o  zawieszeniu  oręża,  tak  dalece :  że  biskup 


1)  Dłagosz,  Kromer  i  inni. 


z  AHIBSZANIE.  Jg 

okazawszy  tylko  broń  zdaleka,  wrócił  się  do  Pragi,  ozDaj*- 
mnjąc  Wacławowi,  £e  jego  tam  obecności  i  większych  sił 
było  potrzeba  '). 

XXy.  Lecz  ani  Łokietek  mógł  dalej  popierać  wojny 
w  tych  stronach,  dla  nagłego  Litwinów  do  Kujaw  wtar- 
gnienia.  Witenes  ich  książę,  zbity  po  kilkakroć  od  Krzy- 
żaków w  przeszłych  dwóch  leciech  w  Sambji,  także  około 
zamku  Kolajuu  nad  Niemnem,  i  pod  Ragnetą,  nakoniec  w 
Mazowszu  między  rzekami  Liwem  i  Narwą  *),  upatrzył  czas 
do  najazdu  państw  koronnych.  Albowiem  gdy  Łokietek  miał 
do  czynienia  z  Czechami,  on  przeszedłszy  Wisłę^  niszczył 
ziemię  Brzeską  Kujawską  zaborem  więźniów,  a  paleniem 
włości.  Przybiegł  na  pomoc  swoim  Łokietek  z  Kazimie- 
rzem Łęczyckim,  bratem  rodzonym,  zostawiwszy  około  Kra- 
kowa część  rycerstwa.  Nierówność  sił  z  tak  potężnym  nie- 
przyjacielem,  była  powodem  książętom  do  zaproszenia  na 
pomoc  Krzyżaków  z  mistrzem  ich  Menekonem.  Nie  wiele 
to  pomogło :  bo  Litwa  zegnawszy  z  placu  Polaków,  puści- 
ła postrach  na  posiłkowe  Niemce,  że  i  oni  za  niemi  ucie- 
kli, zostawiwszy  wiele  ubitych  i  ranionych  ').  Tego  napa- 
du i  klęski  był  przyczyną  Bolesław  książę  Mazowiecki,  przy- 
jaciel Litwinów  i  zpokrewniony  z  niemi,  że  bądź  pogań- 
stwo namówił,  bądź  mn  przez  swoje  księztwa  dał  wolne 
do  Kujaw  wejście*).  Wszakże  gdy  Litwa  otwartym  bo- 
jem potykała  się  z  Polakami ;  książęta  Szląscy  podjazdami 
i  zdradą  siebie  psowali.  Konrad  Głogowski  nie  mając  ró- 
wnej potęgi  Henrykowi  Lignickiemu,  aby  go  z  Wrocławia 
wygnał ;  nasyłał  na  jego  księztwa  kupy  zbrojne  dla  pożogi 
i  rabunków ;  a  związawszy  się  z  bratem  jego  Bolesławem 
Świdnickim,  nieprzyjacielem  także  przez  zazdrość  większo-* 
ści  majątków  braterskich,  knował  tajemne  zdrady,  aby  Henr 
ryka  zabił  albo  pojmał.    Lecz  Bolesław  ukrywszy  tym  cza- 


1)  Długosz,  Kromer  i  inni. 
%)  Diisbarc. 

3)  Diisbarg  na  karcie  3^3.    Dłagosz^  Kojałowicz. 

4)  Kojałowicz. 
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sem  zdradliwe  zamysły^  wymógł  na  Henryka  ustąpienie  so- 
bie Jawora  i  Strzegomia,' obiecująe  mu  chytrze,  ie  się  z 
nim  przeciwko  Konradowi  złączy.  Napełniła  się  Pokka, 
więcej  niżeli  kiedy,  dachem  podstępów  i  nieszczerości,  da- 
jąc zagranicznym  z  tego  rozerwania  pochop  do  zysków  i 
gwałtn. 

ROK  1292. 

XXVI.  Jakoż  Wacław  król  Czeski,  ostrzeżony  da- 
wniej od  Tobiasza  biskupa  Praskiego  o  potrzebie  mocniej- 
szych sił  na  Łokietka,  zebrawszy  Czechów  i  Morawców, 
a  do  spółki  oręża  zaprosiwszy  Ottona  długiego,  margrabię 
Brandeburskiego,  ruszył  ku  Opolowi.  Podzielone  na  dwa 
zastępy  wojsko  złączone  stanęło  pod  Krakowem  w  pośrod- 
ku miesiąca  Sierpnia.  Naradzano  się  tam  względem  sposo- 
bu prowadzenia  wojny.  Łokietek  trzymał  Wiślicę,  gdzie 
liczny  jego  garnizon  i  z  okolicznem  wojskiem  zdawały  się 
być  na  przeszkodzie  do  ciągnienia  ku  Sandomierzowi.  Niebez- 
pieczno też  było  Czechom  bawić  się  pod  Krakowem,  dla  bli- 
skości ludzi  Łokietkowych,  którzy  ich  obrotów  pilnowali  '). 
Uradzono  zatym  ciągnąć  w  Sieradzkie.  Nie  miał  tyle  sił 
Łokietek  dla  udziału  wojsk  swoich  na  zasłonę  Sandomierza, 
aby  mógł  pole  stawić  Czechom,  Morawcom  i  Brandeburczy- 
kom :  szarpał  ich  tylko  podjazdami  w  nocy,  lub  gdy  się  zda- 
rzyła okoliczność,  a  dowozu  żywności  bronił.  Przeto  Wa- 
cław z  Ottonem  podstąpiwszy  pod  Sieradz,  i  same  tylko  mia- 
sto wziąwszy  na  końcu  Września,  gdy  zamku  dobyć  nie 
mogli,  jako  mocną  załogą  i  otaczającem  na  koło  bagniskiem 
warownego^  wrócili  się  prawie  bezczynnie  do  Czech.  Nie 
lepsze  miał  szczęście  Henryk  Lignicki  w  przyciągnieniu  do 
swojej  strony  brata  Bolesława,  jak  Wacław  w  wyprawie 
wojennej.  Albowiem,  gdy  go  powtórnie  o  posiłki  przeciwko 
Konradowi  prosił,  ile  obowiązanego  przysięgą  za  wzięcie 


1)  Że  Łokietek  bawił  się  w  ten  czas  w  Krakowskiem,  świadkiem 
przywilej  jego  dany  Tomaszowi  biskapowi  Plockiema  na  badowanie 
Castri  mlgariter  dieti  Opogii  in  terra  Cti/apionsu  W  roka  199^. 
Datum  in  dominto  Cracoviensu 
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Jawora  i  Strzegomia ;  zdradliwy  Swidniczania  czyniąc  różno 
pozory  swojej  niesposobności ,  znowu  na  bracie  darowiznę 
Rejchembacha,  Frankensztejnu  i  Strzelina  wyłudził:  wszak- 
ie  i  potem  słowa  nie  dotrzymał  ^).  Tegoż  roku  w  miesiącu 
Lipcu  ^)  zeszła  ze  świata  święta  Kunegunda,  wdowa  po  Bo- 
lesławie Pudyku,  w  klasztorze  Sandeckim,  dopełniwszy  ży- 
cia wielkiemi  cnotami  znakomitego.  UmarU  tez  dwaj  bisku- 
pi, Paweł  Krakowski  ^)  przesiedziawszy  na  tej  katedrze 
lat  32.  i  Tomasz  Wrocławski  *).  Pierwszy  miał  następcę 
Prokopa  z  Rusi,  herbu  Korczak,  niegdyś  kanclerza  Leszka 
Czarnego:  drugi  Jana  Romkę  Polaka  herbu  Sulima,  lubo 
książęta  Szląscy  chcieli  mieć  na  tej  katedrze  Konrada  książę- 
cia  na  Saganie,  syna  Konrada  Głogowskiego,  który  prze- 
znaczony do  stanu  duchownego,  trzymałjuż  probostwo  Wro- 
cławskie 9«  ^^^  wyświęcił  Jakub  Świnka  arcybiskup  Gnie- 
źnieński. 

ROK  1295. 

XXVII,  w  tym  stanie  były  rzeczy  Polskie,  kiedy  na 
Szląsku  nowa  zdrady  i  okrucieństwa  otworzyła  się  postać. 
Konrad  Głogowski  omylony  w  nadziei,  że  przez  Bolesława 
Świdnickiego  miał  żywcem  dostać  Henryka  Lignickiego,  za- 
żył nań  domowego  złoczyńcę.  Był  to  Lutko  z  domu  Hab- 
dańców,  wielki  Henryka  faworyt.  A  lubo  ten  książę  kazał 
ściąć  ojca  jego  Pakosława  za  popełnione  mężobójstwo,  gdy 
się  z  tej  zbrodni,  zaufany  w  dworskim  kredycie ,  śmiał  ja- 
wnie chełpić  ;jednak  syna  Lutkona  różnemi  dobrodziejstwami 
zobowiązawszy,  rozumiał,  że  w  nim  poczciwego  sługę  po- 
zyska. Jakoż  Lutkon  oświadczając  się  zawsze,  że  ojciec  je- 


1)  Długosz  na  karcie  864. 
^)  Dnia  24. 

3)  Dnia  %9.    Listopada. 

4)  Diebus  Marta. 

5)  Dtagosz  na  karcie  865.  Ten  Konrad  za  świadectwem  Kromera 
obrany  był  na  arcy biskupstwo  Salcburskie,  lecz  jadąc  tam,  gdy  się 
dowiedział,  ie  w  tamtym  kraju  ptwa  nie  robiono,  wrócił  się  nazad. 
Za  powrotem  swoim  wzięty  był  do  więzienia  od  brata  Henryka,  zkąd 
lubo  go  oswobodzono,  nie  długo  zył  potem,  bo  do  roku  1304.  Pogrze* 
biony  w  kościele  Lubieńskim.  Obacz  Długosza,  Kromera,  Kojałowi- 
cza.    Kromer  nazywa  go  Conradus  gibbosus  (garbaty). 

A.  Naruszewicza.  Tom  YIIL  4 
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go  Pakosław  na  sprawiedliwą  karę  zasłużył,  wkradł  się  tym 
bardziej  w  serce  i  poufałość  ksiąięcia.  Wiedział  o  tern 
wszystkiem  Konrad,  i  z  okoliczności  korzystać  nie  zaniechał. 
Przekupiony  od  niego  zdrajca  upatrzywszy  czas  zdolny^  kie- 
dy Henryk  mył  się  w  łaźni  niedaleko  Wrocławia  nad  Odrą, 
wpadł  ze  zbrojną  kupą,  i  wsadzonego  pana  na  koń,  nikcze- 
mną tylko  płata  przyrzuciwszy,  dniem  i  nocą  zagnał  do  San- 
dwoita  miasta  Konrada.  Zaprowadzony  Henryk  do  Głogowa, 
po  spętaniu  nóg  i  rąk  kajdanami,  osadzony  był  w  beczkę  że- 
lazną, mającą  tylko  u  góry  otwór  do  brania  pokarmu,  a  u 
dołu  do  wypróżnienia  brzucha.  W  takowym  tarasie,  gdzie 
ani  mógł  usieść,  ani  leżeć,  przecierpiawszy  nieszczęśliwy 
jeniec  przez  sześć  miesięcy,  gdy  mu  już  robactwo  barki  i  bio- 
dra ztoczyło,  przymuszony  był  do  przyjęcia  kondycyi  od  okrut- 
nego stryja  sobie  podanych.  Wyliczył  mu  trzydzieści  tysię- 
cy grzywien  pieniędzy,  oddając  powiaty  Namysłowski,  Be- 
reltowski,  Kruczborski,  Byczyński,  Kuncesztadzki,  Rozem- 
berski,  Hajnowski  i  Bolesławski.  Wszakże  wytrzymane  ka- 
townie od  człowieka,  ogromem  ciała  i  tłustości  obciążonego, 
nie  długo  go  przy  życiu  zachowały.  Umarł  Henryk  po  trzech 
leciech,  zostawiwszy  z  Elżbiety  księżniczki  KaUskiej^  córki 
Bolesława  trzech  synów,  Henryka,  Bolesława  i  Władysła- 
wa, których  opieki  nie  wprzód  się  podjął  brat  jego  Bolesław 
Świdnicki,  aż  mu  zamek  Sobota  był  ustąpiony ').  Lecz  w 
Małejpolszcze,  gdy  Wacław  Czeski  opuściwszy  Sieradzkie 
księztwo,  udał  się  do  nowego  cesarza  Adolfa  z  Nassawa, 
dla  zaręczenia  z  synem  jego  Rupertem  córki  swojej  Agnie- 
szki^), Łokietek  znowu  podbijać  so^Łie  począł  księztwo  Kra- 
kowskie, i  Czeskie  podjazdy  szczęśliwie  znosił.  Przeszko- 
dziła skutkowi  tej  wyprawy  nagła  Tatarów  na  Ruś  i  zie- 
mię Lubelską  nawała,  którzy  się  o  sam  Sandomierz,  z 
wielkiem  brańców  i  łupu  mnóstwem  do  dzikich  koczowisk 
swoich  za  Dniepr  i  Dniestr  powrócili  ^).  Łokietek  ściga- 
jąc Tatary  od  Sandomierza^  i  onym  nie  uszkodził,  i  Cze- 
chów  z  Krakowa  wygnać  zdolnym  być  nie  mógł. 

1)  Długosz,  Kromer  i  iDni. 

*Z)  Hubner  w  Tabl.  geueal.  nazywa  ją  Judytą. 

3)  Długosz  na  karcie  869. 
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XXVin.  Wzięte  od  Tatarów  klęski,  pomnożyły  się 
w  następnym  roku  nową  od  Litwy  szkodą.    Witenes,  za- 
wsze od  Krzyżaków  około  Niemna  na  Żmudzi  bity,  szukał 
naprawy  strat  swoich  za  Wisłą.    Zwyczajnym  łotrowstwa 
sposobem  zgromadził  ludzi  Litewskich  i  Zmudzkich  wespół  z 
Prusakami  pogranicznemi ;  a  za  poduszczeniem  tegoż  Bole- 
sława Płockiego  który  mu  i  dawniej   przez  swoje  ziemie 
iść  dozwolił,  przeszedłszy  tajemnemi  szlakami  Mazowsze  i 
Wisłę,  z  tysiącem  ośmset  zbrojnych,  napadł  niespodzianie 
w  czas  zielonych  świątek  na  Łęczycę.  Obrócił  się  naprzód 
barbarzyński  zapęd  na  kościół  kollegiaty ,   mnóstwem  ludu 
napełniony.     Tam  wymordowawszy  przytomnych ,   rzuciło 
się  pogaństwo  do  wiązania  księży,  i  szarpania  sprzętów  ko- 
ścielnych.   Rzucone  potem  ognie  na  dachy  okoliczne,  zażog- 
szy  świątnicę,  resztę  nędznego  ludu,  który  się  tam  schro- 
nił, dymem  i  ogniem  umorzyły.    Po  zniszczonem  mieście, 
gdy  Litwa  z  mnogim  zaborem  niewolników  i  dobytku  ucho- 
dziła, tak  że  każdemu  w  podziale  po  dwadzieścia  głów  do- 
stało się  ') ;  udał  się  za  niemi  w  pogoń  Kazimierz  książę 
Łęczycki  w  liczbie  równej  ^)  rycerstwa,  i  już  ich  we  wsi 
Zukowie,  niedaleko  Sochaczewa,  lub  jak  innym  się  podoba, 
w  Trojanowie   doścignął.    Łacno   mu  było,   korzystając  z 
ochoty  żołnierstwa,  wysiec  pogaństwo  łupami  obciążone: 
lecz  Bolesław  Mazowiecki,  zawsze  mu  przychylny,  nie  wia- 
domo z  jakiego  powodu  3)  chciał  hyc  pośrednikiem  pokoju, 
i  pewny  czas  między  wojskami  spoczynku  umówił.    Wszak- 
że Litwa  nie  chowając  słowa,    gdy  się  Kazimierz  mniej 
spodziewał,  napadła  na  jego  obóz  i  gromić  go  poczęła.   Dał 
odpór  mężny  książę,  wysiekłszy  wielu  z  nieprzyjaciół,  czeńi 
też  orzeźwieni   brańcy  kupami   z  kajdan  pogańskich  ucho- 
dzili: nakoniec  sam  na  placu  poległ.    Śmierć  wodza  pocią- 


1)  Diisbnrg  pod  rokiem  1292.  Jeźli  Litwinów  było  1,800.  jtko  chce 
Długosz,  prócz  wybitych  w  kościele  400.  dusz,  wynosi  Litewski  za- 
bór szkody  w  ludziach  na  36,000.  osób. 

2)  Diisburg  tamże. 

3)  Nescio  quo  ductus  spiritu.     DUsburg  na  karcie  316. 
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gnęla  powszechną  rozsypkę.  Wielu  uchodząc  przez  rzekę 
Bzurę,  na  ów  czas  wezbraną,  w  jej  topieliskach  poginęło : 
innych  miecz  wyścinał,  tak  dalece,  źe  z  tego  pogromu,  Je- 
dwo  jeden  życie  uniósł ').  Po  zabitym  Kazimierzu,  ponie- 
waż on  żadnego  potomstwa  nie  miał,  nastąpił  Łokietek  brat 
rodzony  na  księztwo  Kujawskie.  Nie  długo  też  potem  umarł 
w  Czerwińsku  ^)  gdzie  kanoniki  tameczne ,  jako  też  i  w 
Błoniu  ufundował,  Konrad  książę  Mazowiecki  na  Czersku, 
zostawując  księztwo  udziału  swojego,  jako  zchodzący  tak- 
że bezpotomnie,  bratu  Bolesławowi  Płockiemu.  Dokonał  też 
życia  Mestwin  II.  ostatni  z  panującej  linji  w  Pomeranji 
nadwiślanej,  czyli  marchji  Gdańskiej,  nie  zostawiwszy  ża- 
dnego potomstwa  z  prawego  łoża,  jako  świadczy  nadgrobek 
jego  w  Oliwie,  gdzie  w  grobie  dziadów  swoich  był  złożo- 
ny. Na  jego  miejscu  objął  to  księztwo  Przemysław  Wiel- 
kopolski, wyznaczony  dziedzic  przed  czterema  laty,  i  trzy- 
mał one  spokojnie  do  śmierci,  mimo  uczynionej  przed  dwo- 
ma laty  zmowy  na  siebie  Wisława  książęcia  Rugji,  Jaro- 
mira biskupa  Kamiuskiego  i  margrabiów  Brandeburskich, 
którzy  się  wzajemnie  obowiązali  przymierzem,  iż  w  przy- 
padku śmierci  Mestwina  nieść  wojnę  do  Pomeranji,  i  onę 
między  siebie  podzielić  'mieli  ^).  Atoli  gdy  ten  nowy  księ- 
ztwa  nabytek,  albo  raczej  jego  powrót,  torował  drogę  Prze- 
mysławowi do  tronu  5  Bolesław  Mazowiecki  w  swojej,  przez 
pozyskanie  braterskiej  puścizny,  pomyślności,  zaraz  odmia- 
ny doznał.  Albowiem  Krzyżacy  pod  mistrzem  swoim  Me- 
nekonem  zniszczywszy  naprzód  dxi^a  Litewskie  powiaty  Pa- 
słowski  i  Gierszewski,  i  dobywszy  zamku  Mingedyna,  pod- 
stąpili  pod  Wiznę,  a  po  krótkiem  oblężeniu  dobyli  zamka 
i  spalili ,  mszcząc  się  się  nad  Bolesławem ,  który  w  tern 
mieście  Litwinom  na  wypady  do  Prus  i  do  Kujaw  przytu- 
łek dawał  ^). 

i)  DUsbarg  na  karcie  316. 

2)  Duodecimo  Calend,  Novembris, 

3)  Gerdec  Cod.  Diplom,  Brand,  w  roka  1292. 

4)  Dusburg  na  karcie  330.     Długosz. 
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XXIX.  Tyla  i  tak  znacznemi  klęskami  zniszczona 
Polska  od  blisko  lat  półtorasta ,  przez  podział  swój  między 
rozliczne  książęta ,  poczęła  myślić  o  zjednoczeniu  rozszar- 
panych prowincyi  pod  jedno  berło.  Okropna  zaiste  była 
jej  dotąd  postać,  bez  związku,  nauk,  sprawiedliwości  i 
rządu  pewnego.  Równi  prawie  sobie  co  do  obszerności 
krajów  i  mocy  książęta,  lekce  ważąc  owe  mniemane 
zwierzchności  najwyższej  prawo ,  które  było  przy  Krakow- 
skich, najeżdżali  siebie  wzajemnie.  Najstarsza  linia  Szlą- 
ska ,  przez  niechęć  ku  młodszym ,  że  ją  uchyliły  od  mo- 
nąrchji  i  pierworodztwa ,  mimo  dane  jednak  zrzeczenia^ 
wdzierała  się  częstokroć  do  sukcessyi,  przynajmniej  pod 
tytułem  opieki  nad  małoletniemi :  nakbniec  sąsiedztwem, 
małżeństwami  i  przejmowaniem  obyczajów  obcych  powoli 
się  od  ciała  rzeczypospolitej  w  rozdrobnieniu  swojem,  a  dla 
przemocy  Niemców  i  Czechów,  oddzielała.  Kłócili  się  mię» 
dzy  sobą  Wielkopolscy,  a  razem  z  Krakowskiemi  i  Ma- 
zowieckiemi.  Mazowieccy  też  rozd^cieliwszy  się  z  Kujaw^ 
skiemi^  nieustanne  z  sobą  zwodzili  bitwy.  Korzystali  z 
tych  waśni  zagraniozni  książęta.  Brandeburczycy  i  Czesi 
z  jednej  strony  pomnożyli  swoje  państwa  odrywkiem  części 
Luzacyi  i  Wielkiejpolski ,  z  której  się  rozszerzyła  marchia 
Brandeburska.  Odpadła  przez  zdradę  Świętopełka  Pome-r 
ranią  Gdańska,  w  udzielne  księztwo  pbrócona.  Reszta 
tejże  Pomeranji  ku  Odrze ,  niegdyś  hołdownicza ,  chorągwie 
Niemieckie  z  lennością  cesarzom  przyjęła.  Pruskie  pogań- 
stwo uciskami  od  namiestniczej  zwierzchności ,  oraz  chęcią 
powrotu  swobód  rozhukane,  szarpało  pograniczne  Mazowsze: 
a  zprowadzeni  na  jego  powściąg  Krzyżacy,  nabrawszy 
bogatych  od  dobroczyńców  swoich  książąt  w  ziemiach, 
zamkach  i  włościach  donacyi ,  już  dla  nich  samych  ciężkie- 
mi  być  poczynali.    Cóż  mówić  o  Tatarskich,  Litewskich, 
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Ruskich ,  Jadźwiiiskich  wypadach ,  jak  wiele  one  miast  i 
włości  budownych  popaliły,  i  rolniczego  gmina  w  ciężką 
niewolę  zagnały?  Rozwolniał  rząd  w  domu  monarchiczny, 
i  dzielne  onego  utrzymanie,  przez  majątek  i  samowładztwo 
panujących.  Zwaśnieni  książęta  ,  chcąc  popierać  uporczywe 
przeciwko  sobie  wojny,  dla  zjednania  rycerstwa,  bogacili 
one  odrywkami  dóbr  swoich ,  i  nadawaniem  rożnych  wolno- 
ści republikańskiej  przywilejów  powagę  tronu  osłabiających. 
Tychże  wylana  hojność  w  podźwigu  nowych  ,  a  pomnażaniu 
dawnych  świeckiego  i  zakonnego  duchowieństwa  funduszów, 
poczyniwszy  one  majętnęmi,  a  od  ciężarów  publicznych  wol- 
nemi ,  siebie  i  istotę  panowania  osłabiała  ^).  Urzędy  woje- 
wodów, kasztelanów,  do  straży  zamków  i  ziem,  tudzież 
do  szafunku  sprawiedliwości  i  dozoru  dochodów  książęcych, 
a  służby  polowej  pod  ich  najwyższą  władzą  ustanowione, 
poczęły  składać  niejakąś  arystokracyą  samym  monarchom  dla 
bogactw,  kredytu  i  potęgi  prywatnej  groźną.  Upadały  spu- 
stoszało zamki  ustawaniem  robót ,  do  których  gmin  wieśnia- 
czy bez  braku  pierwej  był  obowiązany.  Zmniejszały  się  do- 
chody skarbu  książęcego  różnych  gatunków ,  ustępowaniem 
onych  prywatnym.  Lud  do  wojen  wybierany  wyzuwał  się 
z  dawnych  obowiązków  z  odmianą  uprzywilejowanych  dzie- 
dziców. Dźwigały  się  powoli  jakoby  oddzielne  od  majestatu 
stany ,  a  rządna  niegdyś  Krzywoustego  monarchia  stała  się 
smutnym  widokiem  nierządu  w  domu,  pośmiewiska  u  po- 
stronnych. 

XXX.  W  takowych  bezprawiach  nie  mógł  stać  długo 
naród ,  chyba  pod  rządem  jednego  ^) ,  któryby  dostojnością 
korony  znakomitszy,  od  swoich  i  obcych  był  szanowuiej- 
szym,  zupełnością  władzy  nad  całą  rzecząpospolitą ,   i  sa- 


1)  ,,Ah&olvimus  ab  omni  onere  quod  Juri  ducali  competit  —  ab 
omnibus  publicis  exactionibus  et  sewitiis  —  SoU  Deo  et  praelato 
obediant,  Ad  expeditionem  non  eanł»  —  Castrum  non  aedijicent. — 
Poradlne  et  Strozam  non  solvant,  —  Monetario  ?łon  obediant.  — 
Poivoz  et  Podwoda  non  łribuant.  Juińsdicłioni  castellanorum  et 
palatinoT^m  non  subsint.  *^*  Te  są  i  innych  wiele  tym  podobnych 
excepcyi  w  przywilejach  i  nadaniach  tak  świeckich  jak  duchownych. 

2)  99  Respicere  ad  regnum  et  unius  doniinałum  ćoepere/'  Kromer. 
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memi  pomniejszemi  królikami.  Najzdolniejszym  zdał  się 
Przemysław  Wielkopolski,  mąż  dzielny,  waleczny,  wiel- 
komyślny,  i  nad  innych  społksiąźąt  majętniejszy.  Albowiem 
prócz  Wielkiej  polski  trzymał  juz  Pomeranią :  a  na  Krakow- 
skie i  Sandomierskie  księztwa^,  testamentem  Henryka  Wro- 
cławskiego był  wezwany.  Żądał  on  sam  korony;  a  naród 
ma  jej  życzył  w  ufności,  że  ją  z  godnością  miał  nosie.  Przeto 
gdy  już  i  Krakowianie  mniej  sobie  życzyli  mieć  Czecha ,  fał- 
szem niewieścim  Gryffiny  narzuconego ;  zebrawszy  się  ry- 
cerstwo Wielkopolskie  do  Gniezna ,  starożytnej  królów  sto- 
licy ,  w  której  niegdyś  Otton  cesarz  Bolesławowi  Chrobremu 
koronę  włożył,  uadwnuka  jego  Przemysława  w  dziewiątym 
stopniu ,  królem  Polskim  wykrzyknęło.  Ukoronował  i  na- 
maścił nowego  monarchę  z  małżonką  Ryxą  Jakub  Świnka 
arcybiskup  Gnieźnieński ,  w  assystencyi  Jana  Muskaty  Kra- 
kowskiego, Wisława  Kujawskiego,  Jana  Gerbisza  Poznań- 
skiego, Jana  Romki  Wrocławskiego  biskupów*).  Sam 
tylko  biskup  Chełmiński  nie  był  przytomnym ,  że  przyjąwszy 
dawniej  habit  i  regułę  Krzyżaków,  już  za  ich  staraniem 
uchylił  się  z  pod  władzy  metropolitanskiej  arcybiskupa  Gnie- 
źnieńskiego^ i  Ryskiemu  się  poddawał.  O  co  Jakub  Świnka 
arcybiskup  w  roku  następującym  miał  z  nim  sprawę  w  Rzy- 
mie, i  kommissyą  u  Bonifacego  VIII.  papieża  wyprawił*). 
Byli  nadto  przytomni  tej  uroczystości  wszyscy  urzędnicy 
Wielkopolscy,  a  Krakowskie  rycerstwo  na  nią  zezwoliło'). 


1)  Kromer  powiada,  ze  Wisław  Kujawski,  i  Prokop  Krakowski 
nie  byli  oa  tej  korooacyi :  Prokop  dla  choroby,  Wisław  dla  przyczya 
niewiadomych.  Długosz^toz  samo  napisał  przed  Kromerem;  lecz  przy- 
daje, ze  oba  przysłali  swoje  wota.  Anonim  archidyakom,  dawniejszy 
od  Dłujcosza  stem  lat,  wyraźnie  kładnie  między  assystującemi  bisku- 
pami Wisława  Kujawskiego,  i  Jana  Muskatę  Szlązaka  Krakowskiego, 
który  po  Prokopie  nastąpił.  Nadgrobek  Oliwski  wspomniony  w  hi- 
storyi  Pruskiej  Schiitza  na  karcie  118.  świadczy  ze  Przemysław  za 
konseusem  papieża  wziął  koronę,  qui  coronam  regni Poloniae  a  sede 
apostoUca  consecutus.  Być  to  mogło:  ponieważ  papieże  prawo 
zwierzchności  nad  Polską  sobie  przyznawali.  Owszem  w  poślednich 
czasach  widzieć  bcdzi«m,  ie  papież  Wacławowi  brać  zakazał  tytułu 
króla  Polskiego,  a  potem  Łokietka  koronować  dopuścił. 

t)  Obacz  w  Długoszu   na   karcie  855.    list  papieża  per  extensum, 
3)  9,CracovŁenses  harones  ctsi  coronationi  non  aderanty  expresse 
tamen  et  concorditer  in  eam  consensęrunL*^    Długosz, 
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Stała  się  ta  epoka  najszczęśliwsza  dla  Pobki  dnia  26.  Czer- 
wca 1295.  w  Niedzielę. 

XXXI.  Pierwszem  staraniem  było  nowego  króla  ugła- 
dzić  przez  poselstwa  umysły  innych  pokrewnych  książąt^ 
którzy  zajrząc  mu  tej  dostojności ,  a  wskrzeszając  z  urazą 
domowe  wojny,  mogliby  znowu  ledwo  spojone  związkiem 
monarcbji  w  jedno  ciało  członki  rzeczypospolitej  na  gorsze 
podać  rozerwanie.  W  czem  gdy  mu  się ,  przynajmniej  na 
pozór  poszczęściło,  obrócił  myśli  do  załatwienia  interesów 
Pomeranji.  Bo  lubo  za  życia  jeszcze  Mestwina  odebrawszy 
od  stanów  przysięgę  wierności,  nietylko  dziedzictwo  swoje 
rożnemi  dawniejszych  przywilejów  potwierdzeniami  umo- 
cnił ') ;  ąle  nawet  rząd  Polski  dawniejszy  do  Pomeranji ,  ile 
się  zdaje  wprowadził,  dzieląc  tę  prowiucyą  na  dwa  woje- 
wództwa Gdańskie  i  Świeckie  2)  a  w  nieb  wojewodów ,  ka- 
sztelanów i  podkomorzych  ziemskich  stanowiąc^);  jednak 
nachodziły  wielkie  trudności  i  niebezpieczeństwa  ze  strony 
Krzyżaków  i  Brandeburczyków.  Co  się  tycze  pierwszych : 
ten  zakon  pełen  ambicyi ,  myślił  zawsze ,  aby  mając  już  w 
ręku  ziemię  Chełmińską  i  Prusy  podbite ,  zdobył  jeszcze  Po- 
meranią, Nabrawszy,  jako  wyżej  mówiono,  rożnych  do- 
nacyi  w  teni  księztwie  od  Warcisława,  Ratybora  i  Sambora, 
oraz  samego  Mestwina^)  lubo  uczynioaą  później  ugodą  za 

1)  Potwierdził  fundacyą  mnichów  Belbuckich,  jako  świadczy  Ęageo- 
hagen  Da  karcie  146.  Także  przywilej  Wizymira  syna  Sambora 
dany  filbinźanom  w  roku  1294.  który  czytaj  w  Dogiela. 

7)  Nie  zdarzyło  się  widzieć  w  instrumentach  publicznych  Pome-^ 
ranji  Gdańskiej  między  podpisami,  prócz  kasztelanów  w  Stolnie^  w' 
Gdańsku  i  w  Świecy.  W  ugodzie  między  Mestwinem  i  Krzyżakami 
za  pośrednictwem  Filipa  legata  \vidzieć  tylko  Andrzeja  kasztelana 
Gdańskiego,  i  Pawła  kasztelana  Świeckiego.  Dopiero  w  roku  1)^93. 
w  przywileju  Wizymira^  i  w  roku  1294.  w  przywileju  Przemysława, 
kiedy  ten  ksiąze  jui  był  wyznaczony  następcą  po  Mestwinie ,  cytują 
się  między  świadkami  z  kasztelanami  i  wojewodowie.  ,fDominus 
Svanłza  palatinus  Danensis ,  Dominus  Paulus  palałinus  Svecensis, 
Dominus  Mislaus  succamerarius  Danensis.^*' 

3)  Prócz  Podl^omorzego  Gdańskiego  wyżej  cytowanego  widzieć  w 
przywileju  Łokietka  1298^  między  świadkami  dominus  Teslaus  sue- 
camerarius  Pomeraniae, 

4)  Obacz  wyżej.,  Schiitz  na  karcie  125.  ,^Mortuo  Mesłwino  — 
varia  inter  se  contulerant  consilia ,  totum  eum  łractum  ab  agro 
Stolpensi  usgue  ad  Fistulam  Qccupandi  et  cum  Prussfa  coT^ungendi. 
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sprawą  Filipa  legata  papiezkiego ,  umarzając  wszystkie  pre- 
teasye,  przestali  tylko  na  ziemi  Wendzkiej  czyli  Gniew- 
skiej ^) ;  trwała  w  nich  jednak  chciwość  do  opanowania  Po- 
meraaji ,  mianowicie  Gdańska  w  upatrzonym  czasie ,  iż  to 
miasto  posadą  swoją  łącząc  dwu  wielkich  nadwiślanych  kra- 
jów handel  z  morzem ,  wielkie  im  pożytki  obiecywało.  Nie 
mniejsze  mieli  powołanie  do  tegoż  margrabiowie  Brandeburscy. 
Rościli  oni  prawo  jakieś ,  na  fundamencie  podobno  obietnicy 
uczynionej  sobieodMestwina^)w  roku  1269.  jakoby Mestwin 
bojąc  się  o  życie-  na  które  czyhali  Krzyżacy,  miał  wolę 
poddać  ten  zamek  margrabiom,  i  obronie  onych  poruczyć  się. 
Lecz  Mestwin  nie  mając  w  udziale  swoim  Gdańska ,  który 
do  brata  jego  Warcisława  z  początku  należał  3),  jakim  spo- 
sobem cudze  dziedzictwo  mógł  oddać?  Ani  więcej  ważyło 
prawo  tychże  margrabiów,  że  Warcisław  brat  Mestwina, 
bądź  Konradowi,  jako  chce  Długosz,  bądź  Ottonowi  długie- 
mu oddał  w  zastawę  rzeczone  miasto  w  czasie  niechęci 
swoich  z  bratem  *).  Ponieważ  i  margrabiowie  nie  wielką 
mu  dali  pomoc ;  i  tenże  Warcisław  później  Krzyżakom  ta- 
kowąż  darowiznę  uczynił.  A  kiedy  pomimo  wolę  starszego 
Mestwina ,  jako  zwierzchnika ,  ani  Warcisław ,  ani  stryjo- 
wie jego  Sambor  z  Ratyborem  czynić  nie  mogli  żadnych  alie- 
nacyi  Krzyżakom  jako  obcym^) ,  jakżeby  się  mogło  utrzymać 


1)  O  ziemi  Wędzkiej  czyli  Mewskiej  albo  Gniewskiej  mówiliśmy 
wyżej  pod  rokiem  1^76.  i  128?.  O  oiej  powiada  Schiitz  w  Hist. 
Praskiej  na  karcie  105.  „Oppidum  aułem  Meva ,  prius  nuncupa- 
tum  fuit  Gniewa  a  prisco  guondam  Fandalorum  prineipe  Gnevo, 
qui  illud  primum  condidit,  cujus  etiam Helmoidus  cap,  19.  meminit. 
Polonici  scriptores  nominant  eum  Gnevomirum,  qui  anno  1107.  cum 
rege  Boleslao  Crioousty  helium  gessit,^'  To  prawda,  ie  Helmoid 
wspomina  o  królika  Słowiańskim  Gneus ,  ale  ten  zył  wiekiem  da- 
wniej od  Gniewomira. 

7)  Dreg/er  Cod.  dipl.  Pomeraniae  w  Tomie  I. 

3)  Długosz  pod  rokiem  1271.  Castrum  civiłatemque  Gdańska 
auae  in  sortem  Fartislai  cesserat,  Schutz  w  historyi  Praskiej  uą 
karcie  82. 

4)  Obacz  wyżej. 

5)  Secundum  volunłatem  patris  Mestuinus  in  dominatu  praecelle- 

bat.  —  Schiitz  w  historyi  Praskiej  na  karcie  81.     Circa  Mszczugon 

natu  m,ajorcm  consensu  baronum  Pomeraniae  omnis  superioritas  et 

jussio  relicta,    Ptagosz    na  karcie   789.   —    Filii  Swentopelci  nec 
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oddanie  Gdańska  Brandeburczykom  przez  Warcisława  ? 
Lekką  też  miały  wagę  cesarskie  dawniej  Fryderyka IL  tymże 
przywileje,  jako  wynikające  ze  zwykłej  pod  ów  czas  ce- 
sarzów  prewencyi ,  iż  oni  powszechnemi  świata  monarchami 
będąc,  mogli  szafować  według  woli  swojej  całym  ziemi  okrę- 
giem: albo  się  one  ściągały  do Pomeranji  Szczecińskiej,  pod- 
ległej berłu  Niemieckiemu,  za  przyjęciem  od  książąt  ta- 
mecznych lenności  i  chorągwi  zagranicznych. 

XXXII.  Cożkolwiek  bądź,  Przemysław  król  zaspokoi- 
wszy się  w  domu,  niezawierzając  margrabiom  i  Krzyżakom, 
wyjechał  do  Gdańska  dla  opatrzenia  tego  miasta  i  zamku, 
kędy  już  przed  rokiem  jeszcze  za  życia  Mestwina  był  przy- 
tomny, Elbinżanom  nadane  od  Wizymira  syna  Sambora  przy- 
wileje potwierdził'),  a  rząd  Polski  doPomeranji  wprowa- 


iantillum  Crucigeris  cedere  volebant,  contendehant  enim  non  łicuisso 
patruo  Jlorenłem  familiae  dignitatem  in  ipsorum  fraudem  inconsulte 
largiendo  deteriorem  reddere,  EjkszŁet  AnnaL  Pomer.  na  kar.  44. 
Toz  samo  powiada  Mikrel  w  księdze  II.  Tenże  Ejksztet  na  kar.  48. 
pisząc  o  Filipie  legacie  papiezkim  do  zaspokojenia  kłótni  Mestwina 
z  Krzyżakami  mówi.  ,,  Qut  Samborii  et  Raiiborii  liberaliłatem  mi- 
nime  probandaniy  sed  jiernitiosajn  judicavit ,  eamąue  senłentia  sua 
tanguam  tnvaltdamf  fraudułentam ,  iniquant  et  injustam  rescidit 
irritamąue  fecit.'^ 

1)  Przywilej  w  Dogiela  na  karcie  33.  Actum  et  datum  in  Dantzig 
in  die  B,  Calixłi  papae  et  marłiris.  Ten  Wizymir  nie  wiadomo 
którego  roku  umarł.  Dał  on  Elbinżanom  DrzywUej  w  roku  1^93. 
rokiem  przed  tern  potwierdzeniem.  Nie  można  jednak  wnosić^  aby 
to  potwierdzenie  znakiem  było  śmierci  jaz  zaszłej  Wizymira;  ponie- 
waż Przemysław  wyznaczony  od  Mestwina  dziedzicem  i  najwyższym 
zwierzchnikiem  całej  Pomeraoji^  mógł  jeszcze  za  życia  Wizymira 
potwierdzać  jego  nadania,  tak  jako  sam  Mestwia^  gdy  niektóre  łaski 
mnichom  Belbuckim  nadała  uczynił  to  jednak  de  consensu  Praemislai 
ducis  Poloniae  ogłosiwszy  go  swoim  następcą  według  powieści  Bu- 
genhagena.  Nie  wiadomo  nam  jest,  jakie  trzymał  dobra  fen  Wizy- 
mir po  uczynionej  przez  ojca  Sambora  donacyi  Krzyżakom  ziemi 
Gniewskiej.  Możnaby  jednak  rozumieć,  że  wydział  jego  był  w  wo- 
jewództwie Malborskiem  w  powiecie  Elblągskim  i  Nowostawskim. 
Moi^mania  tego  dowodem  być  mogą  wyrazy  przywileju  danego  El- 
binżanom. „  Si  aliąuis  ipsorum  a  latere  nostri  dominii  tempestate 
agitante  nat^fragium  pertulerit  etc,^^  z  których  się  pokazuje,  że 
dominium  Wizymira  było  nad  Hafem.  W  roku  też  .1309.  Leszek 
syn  Ziemomysła  książę  Kujawski  na  Inowrocławiu  przedał  Krzyża- 
kom spadłe  na  siebie  dobra  ,,piscaiiam  et  bona  seu  viłłas  inter 
Nogatum  et  recens  marę  (Frische  Haff)  quae  ad  ingenuam  dominam 
Salomeam  ducissam  Cujaviae  muti^em  ipsius  ex  pałerna  successione 
perłinebat,*^    Świadczy  to   zeznanie  Krzyżaków  oryginalne  w  archi- 
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dził  ^)  j  ustanawiając  wojewody  i  inne  urzędniki.  Potrzebo- 
wało miasto  lepszego  warunku ,  a  zamek  od  Brandeburczy- 
ków  i  Polaków  przed  kilkonastą  lat  nadpsuty^)  reparacyi. 
Oboje  to  uczynił  Przemysław;  bo  naprawiwszy  fortecę, 
samo  miasto  pierwszy  z  książąt  blankami  wzmocnił  3).  Ażeby 
zaś  panowania  swojego ,  tak  nad  całą  Polską ,  jak  nad  Po- 
meranią ,  uroczyste  dał  dowody ,  rozkazał  wyrżnąć  pieczęć, 
mającą  na  jednej  stronie  orła  fiiałego  z  napisem :  Reddidit 
ipse  suis  vicłricia  signa  Polonis^)  ^  a  z  drugiej  osobę  kró- 
lewską na  majestacie  z  koroną  na  głowie,  a  jabłkiem  w  ręku, 
z  napisem  także:  Sigillum  Premislai  Polonorum  regis  et 
ducis  Pomeraniae.  Te  tak  piękne  początki  królowania  prze- 
cięła w  dalszych  nadziejach  śmierć  Przemysława.  Przyczy- 
ną jej  była  zazdrość  margrabiów  Brandeburskich ,  powzięta 
z  wyniesienia  jego  na  tron :  ażeby  mając  już  więcej  mocy  i 
powagi  w  kraju  Polskim^  nie  mścił  się  nad  niemi  różnych 
uzurpacyi  i  krzywd  w  krajach  koronnych  poczynionych. 
Jakoż  Lubuski  i  Santocki  powiaty  dawniej  zabrane  zmniej- 
szyły w  znacznej  części  Wielkopolskę :  a  roszczone  leż  do 
Pomeranji  pretensye,  czyniły  króla  ostrożnym  i  czułym,  aby 
im  bronią  zapobiegając,  dalej  się  margrabstwu  szerzyć  nie 
dopuścił.  Ułożyli  między  sobą  czas  margrabiowie ,  Otton  na- 
zwany długim*),  Otton  elektor  brat  stryjeczny,  i  Jan  syn 
Konrada ,    rodzony    siostrzeniec  Przemysława  ^) ,    aby  go 


wum   koroonem,    jako   o   lem   będzie   niżej.     Salomeą  była  podobno 
córką  Sambora,  a  siostrą  Wizymira. 

1;  Obacz  nieco  wyżej. 

2)  Obacz  wyżej. 

3)  Civifałemque  Gdańsk  piHmus  blancis  muniri  procuravit.  Dła- 
gosz  na  karcie  874.  Munire  Gdanma  orsus  esł.  Kromer  na  karcie 
178.  Bianki  w  późniejszej  łacinie  Piancae,  Były  to  dyle  czyli  belki 
drewniane  grnbe^  których  zażywano  do  oparkanienia  miast,  nim  mury 
nastąpiły. 

4;  Dźwigając  swoje  Polaki,  wrócił  im  zwyciczkie  znaki. 

5)  Kromer  tego   Ottona   nazywa   marchio  et  elector.     Nie  był  ou  , 
w  tym  roku   ani    później   elektorem^   ale  Otton  IV.  brat  jego  stryje- 
czny urodzony  z  Jana,    zmarły  w  roku  1308.  dobrze  po  śmierci  Ot-  j 
tona  długiego.  i 

6)  Urodził  się  z  KoDStancyi  jego  siostry  rodzonej. 
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zdradą  źycia  lab  berła  pozbawili.  Bawił  się  pod  tę  porę  Prze- 
mysław w  Rogoźnie,  miasteczku  niedalekiem  od  marcbji,  ła- 
godząc troski  królowania  rycerskiemi  rozrywkami  w  goni- 
twach i  turniejach ,  a  na  tych  zabawach  czas  zapustny  prze- 
pędzając. Niektórzy  twierdzą,  że  Przemysław  zbliżył  się 
umyślnie  ku  granicy ,  aby  z  pobliża  zdolniejszym  był  do  za- 
bieżenia  najazdom  margrabiów ,  którzy  bez  ustanku  wypa- 
dali do  Pomeranji ,  pomnażając  zaborami  swoje  państwo '). 
Swobodna  myśl  bez  podejrzenia  zdrady  zabezpieczyła  biesia- 
dników ;  iż  podlawszy  sobie  trunkiem  spało  co  żywo  czeka- 
jąc popielcu  ^).  Alić  o  samym  świcie  ubiegłszy  miasto  bez 
murów  i  wałów  otwarte ,  ludzie  zbrojni  oskoczyli  samo  mie- 
szkanie gdzie  król  spoczywał.  Porwał  się  on  na  pierwszy 
tumult  z  łoża,  nie  wiedząc  co  się  dzieje ;  a  lubo  niewiadomy 
z  jakim  i  jak  licznym  nieprzyjacielem  miał  sprawę ,  gdy  już 
zbójcy  do  domu  się  wdarli ,  dawał  im  potężny  odpór ,  póki 
jeden  wszystkim  na  siebie  grotom  i  mieczom  wymierzonym 
mógł  podołać.    Zrąbany  nakoniec  i  skłóty  upadł. 

XXXin.  Spełnione  na  monarsze  okrucieństwo  podało 
w. rozsypkę  przyboczną  czeladź  i  innych  gości.  Tym  czasem 
mordercy ,  że  król  był  jeszcze  przy  znakach  życia ,  chcieli 
go  uwieźć  do  marchji  na  koniu,  bądź  na  wozie :  na  których, 
ponieważ  dla  mdłości  siedzieć  nie  mógł ,  doklóli  puginałami 
już  bezbronnego  i  niewolnika^  zostawując  marlwe  ciało,  a 
unosząc  z  sobą  podłe  zwycięztwo  i  cechę  zbrodni  na  czasy 


1)  Dum  eis  cum  tumultuaria  manu  ad  Pom^raniam  occuriif, 
guam  Uli  hostiUter  depreddbantur*    Dubrawski  na  karcie  171. 

2)  Stał  się  ten  haniebny  zabój  w  ranek  popielcowy  w  dzień  świę- 
tej Doroty,  to  jest  6.  Lutego.  Zbieracz  jaki^  bezimienny  w  Kadłubka 
edycyi  Gdańskiej  powiada  na  karcie  43.  1296.  „/f^.  Id,  Febr,  rex 
majoris  Poloniae  occiditur  a  suis  militibus  de  clenodio  dieto  vuiga- 
riter  Zaręba  prope  opidum  Rogoszno,  Cumąue  gravissime  fuisset 
quasi  lethaliter  vulneratus  y  et  illi  quasi  jam  mortuum  religuissent ; 
supervenit  ąuidam  ex  inimicis  ejus ,  regutrens  ab  eo  si  ddhuc  su- 
pervivere  voluisset:  cui  rex  voce  humilifertur  respondisse,  Se  ad- 
huo  posse  supervivere ,  si  in  calore  sei*varetur  atgue  mederetur. 
Quo  audito  lictor^  gui  superstabat  pugione  illum  ad  terram  eon^ 
fodiens  penitus  iuno  extinxit,*' 
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wiekopomne.  Wieść  niosła ,  że  Niemcy  mieli  w  spolnicŁwie 
tego  zabójstwa  niektórych  z  familji  Zarębów  i  Nałęczów  nie- 
chętnych Przemysławowi ,  że  wzrastające  ich  z  bogactwami 
zuchwalstwo  i  łakomstwo  myślił  ukrócić.  Owszem  do  cza- 
sów Kazimierza  Wielkiego  potomstwo  tych  domów,  jak  sły- 
chać, ani  w  szykach  rycerskich  pod  czas  wypraw  wojennych 
stawać ,  ani  sukien  szkarłatnych  używać  mogło.  Lecz  dziel- 
ność i  męztwo  tychże  pod  czas  wojen  Ruskich,  zatarłszy 
plamę  podejrzanych  o  spisek  lub  wiadomość  onego  ojców^ 
znowu  ich  do  dawniejszej  sławy  przywróciły ,  a  w  nadwnu- 
kach  osobistemi  jeszcze  zacnemi  dziełami  onę  pomnaża. 
Zwłoki  królewskie  z  Rogoźna  do  Poznania  zprowadzone ,  i 
w  grobie  przodków  złożone,  oblały  łzy  całego  narodu.  Żył 
iPrzemysław  lat  38.  miesięcy  trzy,  dni  24.  A  lubo  tylko 
przez  siedm  miesięcy  koronę  nosił,  jednak  tym  wielkomy- 
ślnym  postępkiem  ojczyznę  podżwignął,  wlewając  pierwszy 
w  jej  rozszarpane  ciało  ducha  rządu ,  jedności ,  i  subordyna- 
cyi ,  pod  jednem  berłem ,  którego  na  przyszłe  czasy  trwa- 
łość krwią  swoją  zahartował').  Ostatni  to  był  książę  z  linji 
Wielkopolskiej,  idącej  od  Mieczysława  Starego.  Z  żony 
Ryxy  królewny  Szwedzkiej ,  powtórnej  tegoż  nazwiska^) 
jedne  tylko  córkę  zostawił ,  która  potem  wydana  była  za 


1)  Dłagosz,  Kromer  i  iani. 

7)  Powiedzieliśmy  wyżej  o  Ryxie  królowej,  co  o  niej  piszą  histo- 
rycy nasi  i  obcy.  Rzecz  się  lepiej  wyjaśnia  z  dyplomatów.  Mam 
użyczony  sobie  od  Jmci  X.  Andrzeja  Reptowskieco  kanonika  Poznań- 
skiego, proboszcza  Łęczyckiego  snmmarynsz  przywilejów  różnych  do 
kapitały  Poznańskiej  ściągających  się^  a  z  rozkazu  zacnego  biskupa 
i  kanclerza  J.  W.  Jmci  X.  Antoniego  Okęckiego  zebranych  i  porzą- 
dnie ułożonych :  w  którym  summaryuszu  znajduje  się  pod  rokiem 
1286.  „m  crastino  Nativ,  B.  F,  M.  Privilegium  Praemislai  ducis 
Poloniae  virtułe  cąjus ,  attenłis  meritis  et  obseguiis  domini  Thilonis 
sui  capellani  et  prothonołarii  (był  on  razem  proboszczem  Santockim) 
maxime  guod  sibi  principi  obtinuerit  ditectam  cor^ugem  Richezam, 
ubi  in  transeundo  maria  et  flumina  ac  ałia  mariiima  diserimina 
non  immerito  corporis  sui  et  rerum  pericula  potuit  formidare ,  ei- 
dem  D.  Thihni  dedit  jurę  haereditario  villam  Gdecz  etc.  Datum 
in  Pyzdry,''  Wyrazy  przywileju  zdają  się  potwierdzać,  ił  kiedy 
Ryxa  z  zamorza  była  przywieziona ,  musiała  być  córką  króla  Szwe* 
dzkiego,  nie  Małgorzatą  brandeburską. 
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Witen  wkrótce  szkody  swoje  powetował  zniszczywszy  zie- 
mię Chełmińską  i  powiat  Golubski,  zkąd  na  Inflantskie  Krzy- 
żaki oręż  obrócił '). 


1)  Diisbarg  na  karcie  339.  Zamek  Golobski  zbudowany  od  Konrada 
Saka,  który  był  mistrzem  prowincyalnym  w  Prosach.  Około  tego 
zamka  50.  łanów  {mansus)  Ziemowit  ksiąie  Dobrzyński  brat  Ło- 
kietka dał  Krzyżakom ,  jako  świadczy  list  Karola  de  Trevtris  mistrza 
w  roku  1317.  i  które  oni  ustąpili  Łokietkowi.  ,,  Qyod  Ula  bona  in 
Sehynycen  cum  50.  mansis  circa  Gołubam  sibi  (f^ladislao)  dimisi- 
mus  et  assignavtmu8  subjure  et  conditionibus  —  sub  quo  et  guaHbus 
eadem  bona  praedicta  acceperamus  a  principe  domino  Zemovito  duce 
Bobrinensi^  illius  {Fładisiai)  germano  clarae  memoriae  etc,*^ 
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BOK  1296. 

XXXy .  Nie  była  atoli  długo  Polska  bez  króla.  Uczy- 
niony zamach  od  margrabiów  na  jej  obalenie  lub  odarcie ,  a 
zamysły  Leszka  syna  Ziemomysła  Inowrocławskiego  w  oder- 
waniu także  Pomeranji,  przyspieszyły  wybranie  Łokietka. 
Ten  Leszek  urodzony  z  Salomei  księżniczki  Pomeranskiej, 
bądź  córki  Świętopełka ,  bądź  Sambora  ^) ,  objął  po  śmierci 
ojcowskiej  w  Kujawach  Inowrocław  i  ziemię  Michałowską^^, 
puściwszy  braciom  przez  podział  części  ojcowskiej,  Przemy- 
sławowi Bydgoski  powiat,  a  Kazimierzowi  Gniewków. 
Rościli  oni  sobie  prawo  do  Pomeranji,  a  Krzyżacy  ich  w  pre- 
tensyach  tych  utwierdzali ,  związani  przyjaźnią  z  ojcem  ich 
Ziemomysłem  ^) ,  i  utrzymując  one  w  synach ,  aby  od  nich 
potem  część  jaką  tejże  ziemi  i  innych  dóbr  wyłudzili:  co  się 
i  stało-).  Jakoż  Leszek  zaraz  po  śmierci  Przemysława  uda- 
wszy się  do  Gdańska  uczynił  staranie ,  aby  to  miasto  z  po- 
wiatem do  siebie  przygarnął^).  Z  tych  powodów  panowie 
Polscy  duchowni  i  świeccy  nie  chcąc  już  dalej  widzieć  tak 
szkodliwych  krajowi  rozerwaniów ,  uczynili  zjazd  w  Pozna- 
niu dnia  23.  Kwietnia  wespół  z  wojewodami,  kasztelanami 


1)  Obacz  wyiej. 

7)  Doknment  zastawy  ziemi  Michałowskiej  w  rokn  1304. 14.  Paździer- 
nika ,  gdzie  Leszek  pisze  się  dux  Cufamae  et  dominus  Juvenis  FUł" 
dislamae.  W  tym  przywilej  a  widzieć  te  słowa:  y^territorium  no- 
słrum  Michałow  prouł  ad  nos  pertinety  et  in  partem  ex  dimtione 
terrae  Cujamae  facta  cum  fratribus  nostris  incb/tis  prineipibus  et 
ducibus  Cvjaviae  Praemislao  et  Casimiro,  est haereditarie  devolułum.*^ 
Dawniej  ziemia  Dobrzyńska  i  ziemia  Michałowska  naleiały  do  Kujaw. 
Dobrzyńską  trzymał  Ziemowit  brat  Łokietka ,  a  stryj  tego  Leszka. 

3)  Obacz  wyiej. 

4)  Wzięli  w  zastawę  ziemię  Michałowską  w  roka  1304.  a  w  roka 
1309.  przedał  im  Przemysław  brat  Leszka.  ^yPiscariam  et  bona 
seu  villas  inter  Nogatum  etrecens  marę,**  jako  się  na  swojem  miej- 
scu powie. 

5)  Bageohagen  na  karcie  149. 
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i  szlachtą  Pomorską ') ,  jako  już  dobrowolnem  za  Mestwina 
przystąpieniem ,  z  koroną  Polską  złączoną ,  na  obranie  no- 
wego króla.     Pobudzała  obywatelow  Pomorskich  Słowianów 
do  tej  powtórnej  jedności  niechęć  ku  Niemcom ,  którzy  osa- 
dami swojemi  za  wezwaniem  książąt  Pomeranji  Szczeciń- 
skiej  napełniwszy  ziemie   nadodrzanskie ,   pod  przywodem 
tychże ,  częste  na  księztwo  Słupskie  od  Persanty  czynili  wy- 
pady, chcąc  one  podbić^).  Były  niektórych  zdania ,  aby  nie 
oddalać  od  dziedzictwa  ojcowskiego  córkę  Ryxę :   lecz  wiek 
jej  ośmioletni ,  a  słabość  płci  niewieściej  nie  zdolna  dać  radę 
w  tak  licznych  i  trudnych  dla  kraju  okolicznościach ,  kazała 
szukać  zdatniejszego  męża  w  tejże  krwi  i  narodzie.   Nie  byli 
Polacy  jeszcze  w  przypadku  widzenia  kobiet  u  siebie  po  ro- 
dzicach   panujących,    prócz  bajecznej   Wandy.    Bolesław 
Kaliski  lubo  miał  córki ,  nastąpił  po  nim  brat  Przemysław. 
A  którzy  dla  potrzeb  stanu ,  ważniejszych  zawsze  nad  zwią- 
zki pokrewne ,  prawo  nawet  pierworodztwa  za  synów  Krzy- 
woustego uchylali,   obierając  tego.   kto  był  z  nich  lepszy, 
użyli  i  teraz  tegoż  najgłówniejszego  prawa,   którem  jest 
całość  ludu 3)  w  osobie  Łokietka,    iż  on  jeden  mógł  kró- 
lestwo dźwignąć  najdzielniej.     A  tak  za  radą,   namową, 
powagąi  zgodą  powszechną  wybrany  jest  za  króla  Władysław, 
najstarszy  z  żyjącej  linji  książąt  Kujawskich  brat  rodzony 
Leszka  monarchy  i  jego  następca  na  księztwo  Sieradzkie, 
szwagier  Przemysława,    mając  za  sobą  siostrę  jego  stry- 
jeczną Jadwigę^  nakoniec  książę  Krakowski  i  Sandomier- 
ski przez  wybór  tamecznych  obywatelow'';)* 

XXXVI.  Po  tem  wybraniu  przystąpiły  inne  księztwa 
do  tegoż  aktu,  poddając  siebie  i  zamki  wszystkie  nowemu 


1)  Praelati  baronesque  Poloniae.  regni  et  ducaius  Pomeraniae* 
Długosz  na  karcie  883. 

2)  Bageabagen  na  karcie  149. 

3)  Salus  populi  suprema  lex. 

4)  Władysław  po  obrania  swojem  na  królestwo^  poniewai  się  nie 
koronowała  pisał  się  tylko*.  „Nw  Fladislaus  D,  G.  dominus  regni 
Poloniae,  dux Pomeraniae ^  Lanciciae ,  Ctujamae  et  Siradiae,**  Obacas 
Dogiela  na  karcie  36.  Tom.  IV. 

A.  Narnszewicza.  Tom  VIII.  S 
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królowi*),  prócz  niektórych  w  Sandomierskiem  i  Krakowskiem, 
które  Czesi  imieniem  Wacława  jeszcze  trzymali,  a  on  dla 
lej  possessyi  brał  tytuły  Krakowskiego  i  Sandomierskiego  ksią- 
żęcia.  Bawił  się  pod  ów  czas  Łokietek  w  Kujawach,  przy- 
patrując się  obrotom  Krzyżackim,  którzy  już  poczynali  da- 
wać jawniejsze  znaki  swojej  ku  Polakom  niewdzięczności, 
oddalając  się  od  nich  w  duchownej  nawet  jurysdykcyi  przez 
uchylenie  biskupstwa  Chełmińskiego  od  władzy  metropolitan- 
skiej  *),  i  myślili  o  nowych  zaborach.  Wezwany  od  Wiel- 
kopolanów  na  objęcie  tej  prowincyi  przybył  do  Krakowa  oko- 
ło świąt  Wielkanocnych,  gdzie  przesiedziawszy  przez  lato 
dla  porządku  i  sądów,  udał  się  do  Pomeranji.  Potrzebowa- 
ło to  księztwo  trwałego  rządu  i  zabezpieczenia,  lubo  zj^d 
Poznański  wyznaczył  tym  czasem  trzech  starostów  dla  stra- 
ży kraju.  Piotra  Szwencę  kanclerza  Pomorskiego,  i  Wa- 
wrzyńca z  Jaszkiem^).  Już  się  był  znajdował  w  Gdańsku  na 
odgłos  śmierci  Przemysława  Leszek  Kujawski-),  mając  pre- 
tensye  do  tego  powiatu  po  matce  Salomei.  Lecz  widząc  zgo- 
dne Władysława  na  księztwo  Pomeranji  wybranie  od  sta- 
nów, i  chęć  tychże  w  przyjęciu  go  za  pana,  sam  wespół  z 
całem  obywatelstwem  wyszedłszy  o  pół  mile  na  powitanie 
króla,  klucze  mu  od  zamku  oddał.  Władysław  wyjeżdżając 
z  Gdańska  zostawił  na  miejscu  swojem  gubernatorem  general- 
nym Pomeranji  ^)  Wisława ,  biorąc  z  sobą  synowca  Le- 


1)  Omnes  iti  illiuś  ohedientiam  et  diłionem  accedunt.    Dług^osz. 
%)  Obacz  wyżej. 

3)  „Constiłuunłur  in  terra ,  Pomeraniae  tret  capiłanei,  Petrus 
Schwenłsa  cancellarius  Pomeraniae^  Laurentius  et  Jas  oho  deSlave, — 
Interim  quo  dux  Fladislaus  aliter  disposuerit/*^  Dłagosz  na  karcie 
884.  O  tych  familiach  powiada  Bugenhagea  na  karcie  153,  ii.  oni 
wielkie  mieli  dobra.  .  yjnłer  quos  fuerant  Uli  Jascones  domini  ter- 
rarum  Slave  et  Rugenvald, 

4)  Długosz  na  karcie  885. 

5)  Długosz  na  karcie  885.  Lnbo  w  Pomeranji  jui  byli  dwaj  wo- 
jewodowie Świecki  i  Gdański,  także  różni  kasztelani  częścią  od  ze- 
szłych książąt  Pomeranji  postanowieni,  częścią  od  Przemysława ,  ja- 
keśmy mówili  wyżej  na  karcie  56,  jednak  Władysław  władzę  całe- 
go księztwa  namiestniczą  oddał  Wojsławowi.  Tak  się  i  potem  stało 
za  Kazimierza  Jagelloóczyka,  gdy  się  Pomerania  i  Prusy  zrzuciwszy 
jarzma  Krzyżackie  poddały  Polszczę.     Król  ten  gubernatora  generał- 
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szka,  aby  wniebytności  jego  zamieszania  jakiego  nie  uczynił, 
wiążąc  się  z  Krzyżakami. 

ROK  1297. 

XXXVn.  Jakiekolwiek  jednak  czynił  staranie  wzglę- 
dem zaspokojenia  królestwa,  nie  było  one  bez  trwogi  i  rozru- 
cbów.    Bo  lubo  Krzyżacy  mając  do  czynienia  z  Litwą,  w 
Prasach  i  w  Inflantach  ')  zaniechali  na  czas  Kujaw  i  Pome- 
ranji;  niebezpieczny  był  atoli  stan  Wielkiej  i  Małejpolski 
od  Czechów,  Brandeburczyków  i  samych  Szlązaków.  Trzymał 
Wacław  niektóre  zamki  w  Krakowskiem  i  Sandomierskiem, 
mając  w  tych  krajach  garnizony  swoje  i  stronników.   Z  temi 
Łokietek  częste  zwodząc  utarczki,  pewnieby  ich  powyganiał, 
gdyby  książęta  Szląscy  bardziej  Czechom  przychylni,  no- 
wych od  nich  posiłków  przez  ziemie  swoje  nie  dopuszczali^). 
Przystąpiło  do  otwartej  nieprzyjaźni  szyderstwo  dotkliwsze 
od  oręża.  Czynili  sobie  żarty  Szlązacy  z  nowego  króla,  roz- 
nosząc w  Polszczę  fałsze  i  urągowiska  z  Polaków  i  Wę- 
grów, których  Łokietek  miał  pod  swojemi  chorągwiami  3). 
Domowe  między  niemi  samemi  zamieszki  uczyniły  wstęp 
Łokietkowi  na  ich  ukaranie.    Od  lat  kilku  wpadła  zazdrość 
między  książęta  Głogowskie  i  Wrocławskie.    Henryk  Pro- 
bus  zostawił  testamentem  księztwo  swoje  Wrocławskie  stry- 
jowi Konradowi  ^).  Wygnał  Konrada  Henryk  Lignicki  syno- 
wiec, za  co  potem  srodze  więziony,  dla  oswobodzenia  swo- 
jego kilka  mu  powiatów  puścić  musiał  ^).    Bolesław  Świdni- 
cki brat  Henryka  otrzymawszy  opiekę  nad  synami  jego,  chciał 
się    pomścić    nad  Konradem,    nie    tak    dla  powetowania 
krzywd  sierocych  5  ponieważ  i  sam  przyjmując  opiekę,  za- 
mek Sobotę  w  nadgrodę  zabrał,  jako  raczej,  aby  na  Kon- 
radzie dobra  jakie  wymógł.    Konrad  nie  chcąc  zachodzić  w 

nego  ustanowił,  który  się  pisał  w  dyplomatach.  Gubernator  terrarum 
Prussiae,     Obacz  Dogiela. 

1)  Obacz  Kojałowicza  na  karcie  213. 

?)  Kromer. 

3)  Długosz  na  karcie  887. 

4]  Obacz  wyżej  na  karcie  39. 

5)  Obacz  wyżej  na  karcie  50. 

5- 
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wojnę,  uczynił  z  nim  pokoje  ustępując  Bolesławca  i  Haj- 
nowa :  z  których  on  pierwszy  sobie  zatrzymał,  a  synowcom 
potem  Hajnów  oddał:  albowiem  Konrad  w  rok  potem  ży- 
cia dokonał ').  Z  tej  kłótni  Szlązaków  korzystając  Łokie- 
tek wszedł  do  tamecznego  kraju,  i  zabawiwszy  tam  przez 
część  lata,  a  znaczną  część  księztwa  Wrocławskiego  zni- 
szczywszy, z  plonem  powrócił. 

ROK  1298. 

XXXVIII.  Lecz  że  pomyślność  zbyteczna  częstokroć 
najmężniejsze  truje  umysły,  dał  tego  dowód  Łokietek.  Zgro- 
miwszy Szlązaków,  jakby  już  nieprzyjaciela  w  domu  i  za 
granicą  nie  miał,  udał  się  do  Wielkiejpolski  odwiedziwszy 
pierwej  Pomeranią  *)  na  roskoszy  i  próżnowanie.  Wale- 
czne serce  spuściwszy  z  wojennego  hartu,  rozlało  się  na 
nierządy,  a  wojsko  niekarne  na  zdzierstwa  i  rabunki  w 
kraju  własnym ,  gdy  zaprawione  na  cudzym  szarpać  go 
nie  miało  zdolności.  Cierpiały  ten  ciężar  włości,  a  naj- 
bardziej duchowne :  lud  zaś  tym  srożej  sarkał ,  że  w  tym 
właśnie  czasie  srogi  pomorek  na  bydło  ujął  ubogim  kmieciom 
sposobność  do  uprawy  roli.  Powiększyła  mu  nienawiści 
niepomyślna  w  Pomeranji  wyprawa.  Książęta  linji  Szcze- 
cińskiej lubo  sami  ze  krwi  dawnych  Słowian,  nie  życzli- 
wi narodowi  temu  od  czasów,  kiedy  Niemieckiego  pań- 
stwa pod  Fryderykiem  I.  cesarzem  zostali  lennikami  i 
książętami  Rzeskiemi,  ciemiężyli  lud  poddany,  wygania- 
jąc go  z  ojczystych  siedlisk,  a  na  jego  miejsce  osadza- 
jąc Sasy  i  inne  Niemce.  Zaludniły  się  temi  wygnańcami 
nadmorskie  Kaszuby  od  Persanty  aż  do  Stolpy  w  przecią- 


/ 


1)  Umarł  Konrad  Głogowski  w  roku  1298.  Miał  za  sobą  Salomee 
księżniczkę  Kaliską^  córkę  Bolesława  Wielkopolskiego.  Z  tej  potom- 
stwo 1.  Konrad  garbaty  proboszcz  Wrocławski.  ^.  Henryk  Głogow- 
ski dziedzic  i  następca  Konrada  ojca.  3.  Przemysław,  który  zginął 
pod  Siewierzem  w  potyczce^  jako  mówiono  wyiej  na  kar.  38. 

%)  Był  Łokietek  w  Gdańsku  na  początku  roku  1298.  gdzie  w  o- 
ktawę  trzecb  królów  potwierdził  przywilej  Wizymira  i  Przemysława 
dany  Elbinzanom^  który  obacz  w  Dogielu.  Potwierdził  także  przy- 
wileje dane  od  Mestwina ,  i  Przemysława  mnichom  Belbuckim  na  do- 
bra ich  w  księztwie  Słupskiem^  jako  świadczy  Bugenhagen  na  karcie  146. 
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gu  czasu,  a  z  niemi  przeszła  nienawiść  ku  swoim  ciemię- 
zcom, że  ich  nawet  Tcutonami  zwano,  zachowując  przy  so- 
bie imię  Windów  czyli  Słowaków ').    Lecz  którzy  nie  lu- 
bili ludu  Słowiańskiego,  pragnęli  ich  ziemi.     Byli   ci  Ka- 
szubcy  pod  rządem  Polaków,  a  potem  Świętopełka,  jego 
braci  i  potomków.    Gdy  Mestwin  uczynił  dziedzicem  Prze- 
mysława,  a  po  jego  zabiciu  powstały  od  tych  Teutonów 
prześladowania   i  najazdy  na  ziemię  Kaszubską ;   celniejsi 
obywatele  tameczni  poddali  się  Łokietkowi  ^),  nie  chcąc  pa- 
nowania książąt  Szczecińskich.    Bogusław  więc  IV.   upa- 
trzywszy porę,  kiedy  Łokietek  bezczynne  życie  prowadził, 
a  lud  nań  szemrał,   chcąc  Kaszubców  rządowi  Polskiemu 
poddanych ,   do  swoich  państw  przyłączyć  ^) ,    wszedłszy 
do  ich  granic  za  rzekę  Persantę,   cały  powiat  Belgradzki 
i  inne  ziemie  aż  do  Rugenwaldy  opanował.   Wyszedł  prze- 
ciwko niemu  Łokietek :  lecz  zbity  między  Butowem  i  Ru- 
genwaldem,  o  pokój  prosić  musiał  ^),  ustępując  zaboru  Bo-  , 
gusławowi,  z  obietnicą  pomocy  przeciwko  margrabiom  Bran- 
deburskim  ^).    Jakoż  uiszczając  się  w  słowie  wespół  z  nim 
wszedłszy  do  powiatów  Berstein  i  Arenswalde,  które  mar- 
grabiowie zabrali  książętom  Szczecińskim,  kraje  te  ogniem 
i  mieczem  spustoszyli. 


1)  Bngenhagen. 

2)  „Petrus  de  Polnow,  Jasko  de  Schlave,  Laurenłius  de  Rugen- 
valde'-*'  byli  dziedzicami  tych  miasta  których  stany  Pomeraoji  obrały 
za  gubernatorów  nim  Łokietek  nowego  tam  i  generalnego  gubernato- 
ra postanowił.     Długosz,  Bugenbagen. 

3)  ,,Ut  yandahs  f  gui  guondam  defecerant  prisHno  adactos  jugo 
vełustis  alligaret  obseguiis/'     Ejksztet  na  karcie  52. 

4)  Ejksztet  na  karcie  52*  Długosz  tej  okoliczności  nie  wymienia, 
lecz  tylko  na  karcie  889.  w  powszechności  mówi ,  ,,2n  Pomeraniae 
ąuoąue  terras,  Saxones  et  alit  hostes  saepius  grassałi,  praedis  et 
spoliis  eas  vehementer  premebant/^ 

5)  ,)Ut  suppetiai  ferret  contra  marchiones*^  Ejkszet  na  karcie  52. 
Lecz  ten  autor  zaraz  przydaje  ,yqui  fraude  Pełri  Sw^ncze  cancella^ 
rii  Poloniac  etc,^'  (miał  mówić  Pomeraniae).  Być  to  musi  omyłka  w 
Ęjksztecie  :  ponieważ  najnzd  Brandeburski  na  Pomeranią  Gdańską  stał 
się  w  kilka  lat  później  gdy  Szwenca  zdradę  uczynił.  Ejksztet  nie- 
wierny jest  w  datach:  ponieważ  wyprawy  daty  nie  położyła  kładąc 
tylko  słowa  powszechne.  Eo  regnante  (Yladisiao).  Zdaje  się,  iz  ta 
liga  Łokietka  z  Bogusławem  była  uczyniona  w  roku  1298,  jako  świat^ 
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MOR  1299. 

XXXIX.  Te  były  przyczyny  niecbęci  ku  Łokietkowi 
poddanych  świeckich.  Przyczynili  się  do  niej  i  duchowni. 
Rycerstwo  pod  znakami  jego  zostające,  tudzież  lud  zacię- 
żny,  czyniło  krzywdy,  wypadając  na  włości  biskupie  Andrze- 
ja Poznańskiego,  który  po  Janie  Gerbiszu  świeżo  nastąpił, 
Mniejsze  być  mogły  te  występki,  ani  takie,  aby  poprawio- 
ne być  nie  mogły  w  umyśle  wspaniałym,  i  do  dzieł  wiel- 
kich pochopnym,  acz  nieco  ogromem  nagłej  fortuny,  a  cią- 
głych pomyślności  pasmem  nadpsutym,  i  z  kluby  wypadłym. 
Lecz  powzięta  jakaś  ku  Łokietkowi  niechęć  Wielko  i  Ma- 
łopolanów,  a  Czechów  i  Szlązaków  zazdrosnych  podmu- 
chem rozżarzona,  chcąc  uczynić  króla  świętokradzcą,  a  tern 
samem  winniejszym,  tyle  sprawiła  na  biskupie,  że  go  wyklął. 
Rzecz  pewna,  że  arcybiskup  Jakub  wespół  z  Andrzejem 
Poznańskim  i  Wisławem  Kujawskim  *),  otrzymali  od  Hen- 
ryka Głogowskiego  w  Kościanie  rokiem  pierwej  różne  wol- 
ności dla  swoich  kościołów,  jako  to :  potwierdzenie  dawnych 
przywilejów,  uwolnienie  od  stacyi  książęcych  i  dodawania 
w  przejazdach  żywności,  ważność  i  zachowanie  legacyi  te- 
stamentowych od  świeckich  dla  duchowieństwa,  wypłatę  zu- 
pełną dziesięcin  snopowych,  z  wiosek  pod  prawem  Polskiem , 
a  ziarnowych  czyli  małdratów  przez  połowę  zbożem,  a 
przez  drugą  pieniędzmi  pod  prawem  Teutońskiem  lokowa- 
nych. Obiecał  nadto  tenże  Henryk,  że  się  będzie  strzegł 
wyklęcia  biskupiego :  co  gdyby  trwał  w  exkomunice  przez 
rok,  tedy  dobra  ma  tracić.  Nakoniec  obowiązał  się,  że  je- 
źliby  kiedy  za  pomocą  tych  biskupów  królewską  koronę  otrzy- 
mał, tedy  kanclerstwo  koronne  z  przydanenri  do  urzędu  te- 
go bogateini  dochodami  na  wieczne  czasy  przy  biskupstwie 


czy  Bngenhagen  na  karcie  149.  „y4uno  Domini  U98.  uł  alicubi  of- 
fendimus  notatum,  dux  Poloniae  et  dux  Boguslaus  terram  Amsval- 
densem  et  terram  Bcmstensem  totaliter  igne  vastaverunt,** 

1)  Długosz  na  karcie  890.  mówi  tylko  o  jednym  biskupie  Poznań- 
skim. Przywilej  Henryka  dany  w  Kościanie  roku  1-:J98.  dnia  24.  Czer- 
wca wspomina  o  innych  biskupach.  Oryginał  jego  jest  w  kapitule 
Poznańskiej. 


WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK  KRÓL.  71 

Poznauskiem  zostać  miało.  Go  podobno  dało  powód  Łokie- 
tkowi, ii  w  dobrach  tak  tego  prałata^  jako  iunych  zdzier- 
stwa  dopuścił.  Cóżkołwiek  bądź,  pojednał  się  wprawdzie 
król  z  biskupem,  i  poczynione  mu  krzywdy  wrócić  kazał; 
lecz  wznieconej  raz  przeciwko  sobie  Wielkopolanów  niena- 
wiści, bądź  dla  wzwyż  wyrażonych  przyczyn,  bądź  że  się 
nierządami  bawiąc  dawał  jakieś  niepomyślnej  dla  kraju  przy- 
szłości podejrzenie,  zaspokoić  nie  mógł. 

ROK  1500. 

XL.  A  lak  Wielkopolanie  upatrzywszy  porę,  kiedy 
Łokietek  wyjechał  do  Małejpolski  '),  uczynili  zjazd  w  Po- 
znaniu :  gdzie  zapomniawszy  na  dobrowolne  dawniej  wybra- 
nie i  uroczystą  przysięgę ,  pod  różnemi  pozorami  prywa- 
tny spisek  dobrem  publicznem  barwiącemi  ^),  ogłosili  królem 
Wacława  Czeskiego.  Pisał  się  już  on  dawniej  książęciem 
Krakowskim  i  Sandomirskim  ^),  na  słabym  fundamencie 
uczynionej  sobie  donacyi  tych  księztw  od  GryflSny,  żadne- 
go prawa  do  nich  nie  mającej  ^).  Go  też  było  pretextem 
dla  malkontentów  z  Łokietka,  aby  podległe  rozerwaniu  kró- 
lestwo przez  pretensye  Czechów,  mogło  się  tym  sposobem 
ocalić,  chociaż  pod  obcą  głową ') ,  raczej  niżeli  pod  roda- 
kiem i  dziedzicem  przyrodzonym.   Lecz  ta  była  żałosna  pod 


1)  Był  Łokietek  w  Poznaniu  jeszcze  na  końcu  roku  1299.,  jako 
świadczy  jego  przywilej  3  Cal.  Decembris  potwierdzający  darowiznę 
wsi  Mączniki   biskupowi  Poznańskiemu. 

2)  ,, Tandem  fraude  nohilium  Poloniae  agcTite,  per  regem.  Bohe- 
miae  Fenceslaum,  non  soltim  de  Polonia  et  Pomerania ,  sed  etiam 
de  su  a  sorte  et  Syradia  et  Lancicia,  ąuae  sili  post  mor  tern  fratrum. 
ohueneranł,  fuit  turpiter  et  fraudulenter  e/ecłus.*'^  Anonim  edycyi 
Gdańskiej  na  karcie  106.  —  Władysław  w  roku  1299.  w  Lipcu  je- 
szcze się  pisał  Haeres  regni  Poloniae,  diix  Cracoviae  etc.  jako  wi- 
dzieć w  przywileju  jego  potwierdzającym  darowiznę  Mączników  ko- 
ściołowi Poznańskiemu. 

3)  W  roku  1300.  widzieć  jego  przywilej  w  Sommersbergu  inweslyu- 
jący  biskupa  Miśnińskiego,  gdzie  się  Wacław  pisze  ^^Dei  gratia  rex 
Bohemiae,  dux  Craconiac  et  Sandomiińae  ctc.'-*^ 

4)  Obacz  wyżej    na  karcie  45. 

5)  Długosz  na  karcie  894. 
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6w  czas  narodu  postać,  ie  od  rozdziała  monarcbji,  będąc 
przez  blisko  dwa  wieki  w  usŁawicznem  prawie  bezkrólewiu, 
a  dawszy  wzrost  arystokracyi,  już  nie  tak  prawu  sukces- 
syi,  i  przechodzącej  z  rąk  do  rąk  porządnej  zwierzchności, 
jako  przemocy  i  często  dziwactwom  możniejszych  krajow- 
ców podlegać  musiał.  Do  tego  przykłady  Węgrów,  pod  ów 
czas  między  Andrzejem  królem  swoim,  a  Karolem  Rober- 
tem Francuzem  rozdwojonych^  utrzymywały  w  tym  zdanie 
malkontentów  Polskich,  ii  i  oni  koroną  swoją  według  upo- 
dobania szafować  mogli.  Chciał  ją  mieć  Wacław  wespół 
z  Czeską.  Owszem  przez  związek  z  Albertem  cesarzem 
Austryakiem,  którego  miał  za  sobą  siostrę  Judytę,  otrzy- 
mał od  niego  pozwolenie  zabrania  Wielkiejpolski  Łokietko* 
wi:  jakby  Niemieccy  cesarze  prawo  mieli,  a  nie  z  mnie- 
mania tylko  powszechnej  nad  światem  władzy,  panowanie 
swoje  wydawaniem  próżnych  pargaminów,  częstokroć  zaś 
zmyślonych  ,  utwierdzali ').  Wreszcie  około  tegoż  czasu 
Li^^a  sprzymierzona  z  ostatkami  Prusaków,  ustawicznemi 
najazdami  na  dzierżawy  Krzyżackie ,  zamysły  ich  wzglę- 
dem opanowania  Pomeranji  tępiła.  Co  oni  nadgradzając, 
podniósłszy  wojnę  przeciwko  duchowieństwu  w  Inflantach, 
a  Fryderyka  biskupa  Oerpskiego  wygnawszy,  Jana  arcy- 
biskupa Ryskiego,  ażeby  tym  łatwiej  Rygę  opanowali,  w 
więzieniu  osadzili. 


1)  ,,Alberłus  etc,  Quod  intendens  nostra  serenitas^  łibi  ex  gratia 
speciali  concedimus  ^  ut  quidquid  de  teTra  illusłiHt  Ladislai  ducis 
tUląforis  Poloniae,  quam  occiipat,  łibi  suhjugare  poteris ,  a  nobis  et 
dieto  Romano  imperio  a  te  et  tuis  haeredibus  teneri  volumu8  perpe- 
tuo  titulo  feudali,  —  Datum  Mogtintiae  anno  domini  1300.  ///.  CaL 
Julay  To  dyploma  znajduje  się  w  Tomie  I.  Sommersberga.  Z  tej 
okoliczności  niech  czytelnik  obaczy  w  przemowie  Dogiela  w  Tomie  1. 
Codicis  diphmatici,  co  o  tym  i  o  innych  przywilejach  cesarskich  te^ 
go  gatunku  rozumieć  należy. 
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ROK  1300. 

XLL  Tym  czasem  malkontenci  Polscy  dokonywając 
popełnionego  na  Łokietku  wiarołomstwa,  wyprawili  ozdobne 
poselstwo  do  Wacława  zapraszając  go  do  Gniezna.  Zda- 
wało się  im,  że  monarcha  obcy,  słabe  prawo  do  Krakowa 
i  Sandomierza  przez  donacyą  Gryffiny  mający^  umocni  one 
lepiej  związkiem  krwi  z  Polskiemi  książętami.  Utracił  nie- 
dawno żonę  Judytę  Austryaczkę  Wacław :  więc  mu  radzi- 
li, ażeby  pojął  w  małżeństwo  Ryxę  czyli  Elżbietę  jedyna- 
czkę Przemysława  króla.  Co  gdy  on  przyobiecał;  prowa- 
dzili go  posłowie  naprzód  do  Kalisza,  potem  do  Gniezna  na 
otrzymanie  korony.  Ujrzała  stolica  Polska  odmianę  ludzkich 
losów,  a  nieątatek  narodu  swojego,  kiedy  w  pośrodku  tylu 
żyjących  przyrodzonych  książąt  i  panów  swoich,  przyjąwszy 
obcego  człowieka,  którego  dom  w  latach  dawnych  i  później- 
szych, już  od  niej  Miśnią,  Luzacyą,  i  część  Szląska  oder- 
wał, berło  mu  oddała.  Ukoronował  i  namaścił  Wacława 
w  kościele  katedralnym  Świnka  arcybiskup,  wassystencyi 
Wisława  Kujawskiego,  Andrzeja  Poznańskiego,  i  Jana  Rom- 
ki Wrocławskiego  biskupów.  Po  którym  obrządku  wkrótce 
nowy  król  poślubił  sobie  Ryxę  w  Poznaniu,  a  objąwszy  rząd 
nad  Polską  i  Pomeranią  ^  w  pryncypalnych  zaś  zamkach 
Czechy  swoje  dla  bezpieczeństwa  osadziwszy,  wysłał  z  woj- 
skiem Henryka  z  Lippy  swojego  narodu  barona,  na  opano- 
wanie miejsc,  które  jeszcze  pod  posłuszeństwem  Łokietka 
zostawały.  Ustąpiła  waleczność  jfcgo  przemagającemu  nie- 
szczęściu, a  bardziej  nieufności  w  narodzie,  Czeską  bronią 
napełnionym.  Poddawało  się  wszystko  Wacławowi,  w  Sie- 
radzkiem nawet  i  Kujawach  dziedzicznych  tak  nagle ;  że 
Łokietek,  lubo  wszystkich  środków  używał,  obiegając  i  za- 
klinając przyjaciół  pozostałych,  aby  przy  nim  trwali ;  nako- 
niec  w  pośrodku  tysiącznych  niebezpieczeństw  do  Węgier 
uchodzić  musiał,  zostawszy  z  króla  tułaczem. 
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XLII.  Zamieszki  w  Polszczę  dały  tym  czasem  pocbop 
jej  nieprzyjaciołom  do  szukania  z  nich  zysku.  Wisław  ksią- 
żę Rugji  ścieląc.  preŁensye  do  Pomeranji ') ,  jakoby  przez 
sukcessyą  po  córce  MesŁwina,  a  żonie  swojej  do  siebie  nale- 
żącą ,  opanował  ziemie  Scblawską  i  Rugenwaldzką  prawie 
ku  Gdańskowi,  zkąd  go  jednak  Czesi  wygnali  ^).  Lew  ksią- 
żę Ruski  3)  wyprawił  liczne  wojska  do  księztwa  Sandomier- 
skiego :  spustoszył  szeroko  kraj  tameczny ;  i  spaliwszy  za- 
mek Korczyński,  z  wielkim  łupem  do  siebie  powrócił.  Litwa 
także  wpadłszy  przez  Prusy  w  Dobrzyńską  ziemię,  znaczne 
tam  szkody  poczyniła.  Ani  się  Wacław  zatrudnił  ochroną 
od  tych  napadów  nowego  królestwa  swojego ;  bądź  one  by- 
strością swoją  odpór  uprzedziły ;  bądź  wolał  kończyć  zamia- 
ry swoje  w  pognębieniu  strofy  Łokietka,  a  zabezpieczeniu 
sobie  państw  jego,  niżeli  Litwę  i  Rusinów  płoszyć.  Jakoż 
zaspokoiwszy  się  w  Wielkiej  i  Małejpolszcze,  obrócił  woj- 
sko ku  Mazowszu,  gdzie  jeszcze  Gostyń  i  Płock  stały  przy 
Łokietku,  które  on  miasta^na  książętach  Mazowieckich  zdo- 
był, jako  sobie  nie  przychylnych  ^).  Próżne  Czesi  łożyli 
usiłowania  na  wzięcie  tych  zamków :  obronili  ich  mężni  Pło- 
czanie  z  Gostynianami  od  nieprzyjaciela:  przeto  Wacław 
przestawszy  tylko  na  zniszczeniu  okolic,  wrócił  się  do  Pol- 
ski. Nie  było  długie  jego  w  niej  pomieszkanie.  Grassujące 
po  kraju  powietrze,  bojaźó  Alberta  cesarza,  aby  pod  nieby- 
tność  jego,  jakiego  w  Czechach  i  Morawach  zamieszania  nie 
zrobił,  nowe  też  do  opanowania  Węgier  projekta  i  złączenie 
trzech  koron  w  domu  jednym,  oddaliły  go  do  Pragi  z  Ryxą. 
Nim  atoli  wyjechał,  trzech  gubernatorów  ustanowił  5  prze- 
kładając nad  Małąpolską  Mikołaja  książęcia  Opawskiego,  bra- 


1)  Obacz  wyżej. 


9)  „Anno  1300.  Fislaus  Rugtae  prtncept  terram  Rzłgenvaldensem 
et  Schlavensem  et  Dantiscum  usque  tanąuam  dehitam  uxori  suae 
haereditatem  occupaverat,  Sed  repulit  eum  F&nceslaus  rex  Polono^ 
rum,^'    Ejksztet  na  karcie  53. 

3)  Żył  jeszcze  pod  ów  czas  jako  świadczy  przywilej  jego  dany  w 
roku  1301.  8.  Marca  metropolji  Halickiej  Ruskiej,  któreg^o  kopia  jest 
w  MS.  archiwum  królewskiego. 

4)  Obacz  pod  rokiem  1^86. 
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ta  swojego  z  nieprawego  łoza :  nad  WielkąpoUką  i  Pomera- 
nią Frycza  Szlązaka,  nad  Kujawami  zaś  Tassę  Wissembur- 
ga.  A  tak  Polacy,  którzy  Władysława,  ze  krwi  panujących 
od  kilku  wieków  Piastów  królów  swoich  mieć  nie  chcieli, 
poszli  pod  rząd  namiestników  potęgi  zagranicznej,  ludzi  ob- 
cych, dunmych  i  łakomych  ^). 

ROK  1301. 

XLin.  To  gdy  się  działo,  Łokietek  przesiedziawszy  w 
Węgrzech  u  Amadeja  wojewody*)  dawnego  przyjaciela  swo- 
jego, nimby  się  pomyślnićjsza  do  powrotu  na  tron  otworzyła 
pora,  przedsięwziął  podróż  do  Rzymu  w  odzieniu  prywatnem. 
Powszechny  pod  ów  czas  Jubileusz  przy  zaczęciu  nowego 
wieku  wraził  mu  chęć  tej  pobożnej  wędrówki,  dla  przebła- 
gania Twórcy  u  grobu  świętych  apostołów,  za  popełnione 
ludzkości  i  stanu  przewinienia.  Lecz  była  i  inna  przyczyna: 
aby  zyskawszy  sobie  względy  papieża  Bonifacego,  w  czasie 
onych  użył  na  odzyskanie  korony ,  którą  stolica  Rzymska 
mając  w  swojej  protekcyi,  władzę  nad  nią,  tak  jak  nad  Wę- 
gierską i  innemi  sobie  przyznawała.  Nie  był  papież  chętnym 
królowi  Czeskiemu,  dla  zaszłych  o  królestwo  Węgierskie  w 
tych  okolicznościach  sprzeczkach.  Trwały  one  już  od  lat 
dziesiąciu,  gdy  ^Władysława  nazwanego  Hunem  Kumanowie 


1)  Długosz  na  karcie  898.  Dabrawski  w  bistoryi  Czeskiej  na  kar- 
cie 173.  inną  czyni  dyspozycyą.  ^^Totius  igiłur  regni  Poloniae  ca~ 
put,  ipsi  capitaneum  vocanłf  unus  Henricus  a  Lippa  gerebat,  Huic 
dignitate  proańmus  Udalricus  a  Boskowicze,  Cracoviain  et  Sandomi- 
riam  gubemahat,  Dein  Protasius  Fissemburgius  Ci{faviam,  et  Po- 
meraniam  Fridericus  a  Silesia,^'  Znajdują  się  w  archiwum  kapitu- 
ły Poznańskiej  dwa  przywileje  pod  rokiem  1301.  Pierwszy  w  Piątej^ 
antę  purificałionem  B.  V,  M,  gdzie  między  przytomnenii  świadkami^ 
widzieć^  Ulricum  de  Boskowicze  capitaneum  regni  Poloniae.  Drugi 
w  miesiącu  Czerwcu,  w  którym  zeznaje  się  donacya  Bogufała  syna 
Dirsikraja  dziedzica  na  Koszanowie,  wsi  Witosława  kościołowi  Po- 
znańskiemu „coram  illusłri  Nicolao  duce  Opaviae  et  capitaneo  re- 
gni Poloniae^*  w  przytomności  Fryderyka  kasztelana  Kaliskiego.  Był 
to  Fryderyk  Szlązak. 

%)  W  instrumencie  elekcyi  króla  Roberta  znajdującym  się  w  histo- 
i7i  Węgierskiej  Praja  na  karcie  383.  pisze  się  przytomnym  HomO' 
deus  palatinus  et  de  genere  Haba. 
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zabiU.  Po  jego  śmierci  obrali  sobie  Węgrzy  Andrzeja,  osta- 
tniego ze  krwi  starożytnych  książąt  Węgierskich,  którego 
powszechność  nazwała  H^enetem^  że  się  z  matki  tego  naro- 
du nrodził ').  Dostał  natychmiast  Andrzej  dwóch  rywalów. 
Karol  król  Neapolitanski  z  domu  królów  Francuzkich,  mając 
syna  Karola  Martella,  urodzonego  z  Maryi  Węgierki^  sio- 
stry zabitego  Władysława,  rozkazał  go  w  Neapolu  na  to  kró- 
lestwo, za  pomocą  i  sprawą  legata  papiezkiego  koronować. 
Z  tejże  okoliczności  korzystając  Rudolf  cesarz  Austryak, 
kreował  także  królem  syna  swojego^  z  obowiązkiem  hołdo- 
wuictwa  państwu  Niemieckiemu.  Jak  Rzym  sprzyjał  Fran- 
cuzom, których  i  na  tronie  Sycylijskim  osadziła  dla  uchyle- 
nia od  niego  domu  Szwabskiego  sobie  niechętnego ;  tak  utrzy- 
mując Karola  sprzeciwił  się  kreacyi  cesarskiej,  jako  niele- 
galnej, iż  korona  Węgierska  do  szafunku  stolicy  apostolskiej 
od  czasów  świętego  Stefana  należała ^^:  Utrzymał  się  jednak 
Andrzej  na  tronie,  choć  mu  papieże  tytuł  tylko  administratora 
dawali,  aż  do  śmierci  zaszłej  w  roku  1300.  po  której  powsta- 
ła znowu  kłótnia  o  tęż  koronę  między  Karolem  Robertem  sy- 
nem Martella,  a  Wacławem  Czeskim.  Ukoronował  Karola 
arcybiskup  Strygonski  z  rozkazu  Bonifacego  YUI.  Wszak- 
że rozgniewani  Węgrzy,  że  się  papież  do  szafunku  ich 
prawa  mieszał,  i  wolności  narodowe  wzruszał,  posłali  do 
Czech  zapraszając  Wacława  na  tron. 

ROK  1502. 

XLIV.  Miał  Wacław  do  niego  prawo  z  matki  Kunc- 
gundy ,  córki  Rościsława  książęcia  Ruskiego ,  która  była 
wnuczką  Beli  IV.  jako  urodzona  z  Anny  córki  jego.  Wsze- 
lako nie  chcąc  sam  przyjąć  berła,  zalecił  Węgrom  syna  także 
Wacława;  a  oni  mu  w  Budzie  uroczyście  koronę  włożyli. 
Nie  miło  przyjął^papież  Bonifacy  tę  nowinę ;  przeto  posławszy 
do  Węgier  legata  swojego  Mikołhja  kardynała  Ostyeńskiego 

1)  Obacz  genealogie  na  początku  Tomu  VII. 

2)  List  Mikołaja  IV.  do  Jana  biskupa  Esyńskiego  w  Praju  aa  kar- 
asie 390.  ,yCum  iłaąue  regnum  ipsum  ad  apostolicam  sedem  mul- 
tipliciter  perłmere  noscatur  etc/* 
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Dominikana  ^) ,  stariał  się  wszelkieoii  sposobami ,  aby  Wa- 
cława odwiódł  od  pretensyi.  A  gdy  Czech  stojąc  uporczywie 
przy  swoich  prawach  nczynić  tego  wzbraniał  się ;  nietylko 
na  niego  pobudził  cesarza  Alberta ,  dla  utrzymania  Karola, 
ale  nawet  z  tej  okazyi  interess  Łokietka  wspierać  począł. 
List  Bonifacego  do  Wacława  objaśnia  myśl  jego  względem 
korony  Polskiej ,  czemu  ją  król  Czeski  nieprawnie  włożył 
bez  wiedzy  stolicy  Rzymskiej  :  i  dla  których  przyczyn  Boni- 
facy posłał  wyraźny  zakaz  Wacławowi ,  ażeby  się  nie  wa- 
żył nosić  tytułu  króla  Polskiego :  co  jeźliby  miał  jakie  do 
tronu  prawo,  o  to  się  pierwej  w  Rzymie  rozprawił*).  To 
gdy  się  dzieje  za  granicą ,  spokojna  pod  groźnym  tryumwi- 
ratem  Polska ,  znalazła  czas  obrócić  domowe  gniewy  na  Ru- 
sinów. Szlachta  Małopolska  pamiętna  na  wydarcie  sobie  Lu- 
blina od  Daniela  króla  Ruskiego'),  a  świeży  na  księztwo 
Sandomierskie  najazd  przez  Leona  uczyniony ,  uchwaliła  na 


1)  Ten  Mikołaj  by6  musiał  razem  legatem  w  Polszczę,  pooiewai 
widzieć  w  archiwom  kapitały  Płockiej  list  jego,  potwierdzający  do- 
nacyą  Wolimira  kanonika  Płockiego  na  pewne  wioski  temu  kościołowi. 
Datum  Posonii  3.  Aprlis  1302. 

7)  List  Bonifacego  YIII.  do  Wadtawa  króla  Czeskiego.  ,,J)atum 
Anagniae  IV,  Idut  Junii,  Ad  haec  ignorare  te  nolumus ,  quod  cum 
in  praedictit  tuis  literis  te  regem  non  solum  Bohemiae ,  sed  etiam 
Poloniae  duxeri8  deseribendum ,  causa  nobis  eannde ,  magnae  turba  • 
tionis  aduenit,  qui  auctoiHtate  propria ,  ąuinimo  temeritate  non  mo- 
dica  non  vocatus  a  Domino  tanąuam  Aaron^  sed  apostolica  sedematre 
omnium  et  magistra  contempta ,  ad  quam  provinciae  Poloniae  perti- 
nerę  noscuntur,  regium  in  ipsa  Polonia  nomen  usurpas^  te  regem 
Poloniae  nomtnando.  In  quae  autem  crńnina  assumpłio  falsa  regiae 
dignitałiSy  imo  et  simplicis  magistratus  ^  ae  seditio  et  commissio 
violentiae  cum,  armis  incidant,  guibus  subjiciendi  sint  poenis  talium 
pałratoresy  non  est  opus  exprimere ,  ąuia  id  nota  et  vetustissima  de^ 
creta  sanxerunt,  Ne  igitur  in  te  tantae  temeritatis  audaciam  in  tuae 
salutis  dispendium ,  praąfatae  sedis  iryuriam ,  et  plurimorum  scan- 
dalum  absąue  dubitatione  praesumptam ,  dissimuiare  guodammodo* 
videamur;  magn\ficentiae  tuae  per  apostolica  scripta  sub  spirituaU- 
bus  et  temporałibus  poenis  y  quas  si  coutrarium  feceriSy  tibi  volemus 
ii\fełTe  ,  distrietius  prohibemus ,  ne  te  ulterius  regem  Poloniae  nomi- 
nes ,  sigillum  regium  sub  intitulatione  Poloniae  regni  assumas ,  vel 
utaris  assumpto ,  neque  primlegia ,  immunitates  y  feuda,  donaiiones, 
bona,  et  jura  quaecunque  in  ipsa  Polonia,  vel  aliqua  ąjus  Parte  conr 
eedas,  aut  tanquam  rex  Poloniae  quidquam  agas.  Nos  enim  tibi 
paratos  offerimus  ad  manutenendum  et  conservandum  jura,  si  quae 
in  ipsa  Polonia  ostenderis  tibi  competere  legitime  coram  nobis,*' 

3)  Obacz  w  Tomie  VII.  na  kar.  86. 


78  fflST.  NAR.  POLSKIEGO 

niego  powszechną  wyprawę.  Uwiadomieni  o  tcm  Rusini 
przybrawszy  do  siebie  Litwę  z  Tatarami  stanęli  pod  Lubli- 
nem. Wydana  bitwa  zdarzyła  Polakom  zwycięztwo.  Ze- 
gnany i  rozproszony  nieprzyjaciel  szukał  przytułku  w  zamku, 
straciwszy  wielu  na  placu.  Nie  długo  trwało  oblężenie  dla 
wszczętego  głodu,  który  mnóstwo  natłoczonego  ludu  spra- 
wiło. Poddali  Rusini  zamek  wracając  go  właścicielom  po 
pięćdziesiątym  i  siódmym  roku  od  tego  czasu,  kiedy  go  Da- 
niel opanował'). 

ROK  1303. 

XLV.  Zamieszki  Węgierskie  nie  dały  Wacławowi  my- 
ślić  o  Polszczę;  chyba  źe  tylko  zbudował  na  granicach 
Węgierskich  miasto  nowy  Sandecz^) ;  a  na  ustawiczne  skargi 
Polaków,  drapieżnym  Czechów  rządem  uciśnionych  cofną- 
wszy Mikołaja  Opawskiego  i  Tassę  Wissemburga ,  na  miej- 
sce obu  Frycza  Sachowicza  gubernatorem  postanowił.  Nieu- 
stawał.  albowiem  papież  nalegać  na  Wacława ,  aby  syna  re- 
wokował,  i  tyle  dokazał  na  Węgrach  przez  legacye  i  po- 
gróżki ,  że  się  oni  powoli  od  Czecha  uchylili :  wszakże  i  do 
Karola  nie  przystali.  Począł  im  być  obmierzłym  młody  Wa- 
cław, jako  pijak,  gnuśnik  i  wszeteczny^).  KaróJ,  lubo 
miał  zdolne  do  berła  przymioty ,  odrażał  naród  narzutem  pa- 
piezkim,  wolności  obywatelskiej  przeciwnym.  Dla  czego 
Węgrzy  pominąwszy  obu ,  rzucili  oko  na  Ottona  Bawarczy- 
ka ,  z  Elżbiety  córki  Beli  YL  także  urodzonego.  Opuszczo- 
ny Wacław  szukał  u  ojca  rady  i  pomocy.  Poszedł  król  z 
wojskiem  aż  do  Pestu,  pustosząc  kraje,  gdzie  stanąwszy 
obozem,  wskazał  do  syna  w  Budzie  siedzącego,  aby  do  niego 
z  koroną  królewską  przybywał,  a  bez  tej  przynajmniej  ozdo- 
by powierzchownej,  ze  starania  ojcowskiego  nabytej  do 
Czech  nie  powracał.     Co  gdy  się  stało  >  oba  z  próżnym  ty- 


1)  Obacz  w  Tomie  VII.  na  kar.  86.     "« 

Ji)  In  loco  tńllae  Ramienica  ad  Cracoriensem  episcopum  pertinen- 
te  —  dało  cattro  et  civiłałe  Biecz  Joanni  Muscata  terrae  Cracotien- 
nsepiscopo.    Długosz  qa  karcie  90?. 

3)  Proj  na  karcie  377. 
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Łułem  do  Pragi  wyjechali.  Z  tych  rozruchów  korzystając 
Łokietek  przybył  z  Rzymu  do  Polski ,  dla  szukania  od  obo- 
wiązanych dobrodziejstwami  poddanych  pomocy :  pan  niezła- 
many  żadną  przeciwnością ,  a  z  przeszkód  i  niebezpieczeństw 
samych  hart  duszy  i  wielkomyślność  biorący.  Żałowali  go 
wszyscy,  lejąc  łzy  i  wzdychania,  błahy  oręż  serc  niewie*- 
ścich:  bo  podła  Czechów  bojażń  i  względy  prywatne ,  owa 
to  zarzuta  umysłów  szlachetnych ,  ręce  im  wiązały.  Potu* 
ławszy  się  więc  król  zacny  po  różnych  domach,  gdy  go  wieść 
.doszła ,  że  nan  ostrzeżeni  o  jego  bytności  Czechowie ,  mia- 
nowicie niejakiś  Ulrych  Boskowicz,  pod  ów  czas  gubernator 
Krakowa  i  Sandomierza  czyhał ;  uszedł  z  niewielą  towarzy- 
szów do  Węgier.  Znalazła  cnota  i  cierpliwość  wsparcie  u 
obcych.  Amadej  wojewoda  powtórnie  go  przyjął  i  dobrej 
nadziei  być  kazał,  nimby  się  zawzięta  burza  rozeszła. 

XLVI.  Rzecz  do  prawdy  podobna ,  iż  pierwszej  króla 
podroży  do  Węgier  być  mógł  towarzyszem  Leszek  Kujawski 
synowiec y  ponieważ  Długosz')  powiada 5  iż  on  służąc  w 
wojsku  Karola  Roberta ,  który  się  z  Wacławem  o  koronę 
ubijał,  był  pojmany  od  Czechów;  i  że  dla  wykupna  swojego 
zastawił  Krzyżakom  ziemię  Michałowską,  która  nan  z  bracią 
Kazimierzem  i  Przemysławem  z  działu  po  ojcu  spadła.  Coż- 
kolwiek  bądź ,  stała  się  ta  pierwsza  tranzakcya  między  Le- 
szkiem a  Krzyżakami ,  dla  jakiejści  jego  prywatnej  potrzeby, 
w  miesiącu  Listopadzie  w  Toruniu*)  bez  wiedzy  i  zezwole- 
nia innych  braci ,  jako  jeszcze  nie  dzielnych  3)  w  ten  sposób. 


1)  Na  karcie  906. 

%)  Feria  IF,  infra  ocłavas  sancłi  Martini.  Jest  jej  oryginał  warch. 
koronoem  i  w  MS.  królewskich.  ^,  Quod  cum  nobis  in  articulo  ne- 
cessitałis  posiłis  etc,*' 

3)  Trzy  są  iSlady  tej  zastawy  Krzyżakom.  Pierwszy  iostrament 
Leszka  dany  w  roku  1303.  w  Listopadzie,  gdzie  nie  masz  żadnej 
wzmianki  o  konsensie  innych  bracia  prócz  tego,  źe  ziemia  Micha- 
łowska do  wszystkich  należała,  co  jednak  rzecz  była  istotna.  Słowa 
instrnmenta.  ,,  Leętko  D.  G.  dux  Cujaviae  et  dominus  in  fFissegrad 
(zamek  nad  Wisłą  w  Kujawach  zrujnowany)  —  Nos  eorundem{Cruci^ 
ferorum)  bonam  vołuntatem  vicissitudinaUter  proseąui  cuptentesy  ipsia 
obligavimus  et  obligamus  nomine  pignoris  pro  supra  dicta  pecunia 
(180,  grzywien  pieniędzy  Turońsklch)    insoUdum  territoHum   no^ 
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Leszek   zastawił  ziemię  Michałowską  Krzyżakom  za  180. 
grzywien  pieniędzy  Toruńskich  na  trzy  lata ;   w  przeciąga 
których  gdyby  on^   albo  jego  bracia  rzeczonej  summy  nie 
wypłacili  ryczałtem,  tedy  ta  ziemia  zostać  powinna  będzie, 
przy  zakonie.    Łakomi  kawalerowie  ułudziwszy  raz  Leszka, 
zostającego  w  potrzebie  3  kontraktem  na  stan  duchowny  nie 
przystojnym ,  a  do  wykonania  w  zamieszaniu  domu  książąt 
Kujawskich  trudnym ,  ponowili  w  roku  następującym  tęź  sa- 
me tranzakcyą,  z  dodatkiem  nierozsądnemu  młodzieńcowi 
120.  tychże  grzywien ,  i  dalszem  dóbr  zastawnych  obciąże- 
niem ').    Po  kilku  zaś  dniach  znowu  dawszy  mu  62.  grzy- 
wien pod  temiż  warunkami^  czterdzieści  łanów  nad  Drwencą 
około  Brodnicy  wzięli*).     Jako  zaś  ci  Krzyżacy  wzgardzi- 
wszy ofiarowaną  od  książąt  długu  zaciągnionego  wypłatą, 
uporczywie  zatrzymali  ziemię  Michałowską,  i  jak  onę  nako- 
niec  kupiwszy  dodatkiem  jeszcze  dwóchset^  wprzęgli  się  w 
straszną  wojnę  z  Łokietkiem  i  następnemi  królami,  ciąg  dal- 
szej historyi  okaże').     Tu  przydać  należy,  iż  pozbawieni 


słrum  Michalew  —  prout  ad  nos  perłinet ,  eł  in  partem  nostram  ex 
dimsione  terrae  Cyjaviae  facta  cum  fratrihus  nostiHs  dominia  eł  du" 
dhus  Cvjaviae  Praemislio  et  Casimiro  haereditarie  est  devolułum.^* 
Bo  gdyby  inoi  bracia  byli  dzielni ,  pocóźby  Leszek  wkładał  obowiązek 
na  bracia  aby  oni  tę  sommę  wziętą  od  Krzyżaków  wypłacali.  Nie 
masz  podobnej  wzmianki  w  dragim  instrumencie  tegoż  Leszka,  ani 
w  zaświadczeniu  Konrada  Sakka  mistrza  Krzyżackiego  danym  w  roku 
1304.  14.  Października,  jako  on  ziemię  Michałowską  wziął  w  zastawę 
prócz  t^ch  tylko  wyrazów ,  ie  albo  Leszek ,  albo  bracia  jego  mają 
wykupie.  —  Nie  masz  nakoniec  w  ostatnim  instrumencie  przedainym 
tejże  ziemi  w  roku  1317.  Dla  czego  sprawiedliwie  powiada  Długosz 
na  karcie  906.  że  Leszek  „  terram  suam  eł  fratrum  suorum  Prae- 
mislai  et  Casimiri  cómmunem  Michaloviensem  ipsis  etiam  fratrihus 
Praemislao  eł  Casimiro  indivisia  reclamantihus  et  inviłis  etc,** 

1)  Recognitio  Conradi  Sacci  w  roku  1304.  die  Caliarti  w  Długoszu 
na  karcie  907.  i  w  Dogieln,   i  list  Leszka  tamże. 

2)  Gessya  Leszka  w  roku  13 17^  w  Dogieln. 

3)  Cała  summa ,  o  której  tu  mowa ,  wynosiła  grzywien  562.  mar- 
cas  denariorum  Thuronensium,  Krzyżacy  gdy  do  Prus  byli  wpro- 
wadzeni ,  ze  zwyczajami  Niemieckiemi  przynieśli  sposób  bicia  i  licze- 
nia pieniędzy  w  Niemczech.  Liczono  tam  pieniądze  na  grzywny, 
marca.  Między  innemi  zaś  używali  pieniędzy  Czeskich  nazwanych 
lati  grossi  Pragenses ,  grosze  szerokie  Praskie.  Były  to  sztuki  bite 
z  jednej  grzywny  czystego  srebra  próby  piętnastej  w  różnej  liczbie. 
Przed  rokiem    1300.    nim  Wacław    odmienił    i    uregulował  monetę 
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dziedzictwa  swojego  książęta  Kujawsey,  synowie  Ziemomy- 
sla,  utrzymywani  potem  byli  od  Łokietka  stryja  ') ,  i  ie  ciż 
Krzyżacy  złudziwszy  Leszka ,  wkrótce  i  brata  jego  Przemy- 
sława z  dóbr  po  matce  Salomei  w  ziemi  Elblągskiej  leżących 
wyzuli*). 

ROK  1504.— 130S. 

XLVn.  Już  też  przychodził  czas  dla  nieustających  w 
Węgrzech  rozruchów,  któremi  się  Wacław  zatrudniał,  po- 
kazać się  zbrojuo  Łokietkowi.    Zebrawszy  cożkolwiek  ludzi 


Czechach,  bito  tycb  sztuk  48.  Za  Wacława  za^  bito  ich  60.  zkąd 
poszły  sexagenae  alias  kopy  po  Czeska  i  Litewska.  Grosze  Czeskie 
soUdi  grossi  denarii  uregulował  Wacław  co  do  wagi^  czystości  i 
liczby  według  pieniędzy  bitych  we  Fraocyi  za  Ś.  Ludwika  w  mieście 
Tours.  Dla  czego  tez  Krzyiacy  dając  Leszkowi  marcas  denariorum, 
które  w  rzeczy  samej  być  mogły  Czeskie ,  dla  wielkiej  ich  liczby  od 
Wacława  do  Polski  i  Czech  wniesionej ,  nazwali  denarios  Turonen-' 
sesj  to  jest  tak  czyste,  waine,  i  w  takiej  liczbie^  jajtie  były  Tu- 
rońskie.  Nie  mieli  zaiste  jeszcze  Krzyiac^  mennicy  w  Toruniu,  a 
jeźli  ważyli  monetę  na  grzywny,  tak  jak  inne  narody,  ta  grzywna 
według  przywileju  Chełmińskiego  zawierała  w  sobie  60.  solidos^  tak 
jak  Czeska  i  Turóńska.  Jeźli  więc  zrobiemy  proporcyą  tych  grzy- 
wien denariorum  Turonenstum ,  z  naszą  monetą^  to  jest  z  80.  zło- 
temi  bitemi  z  grzywny  Kolońskiej ;  sto  grzywien  zawierających  w 
sobie  po  60.  groszy  Praskich,  wyniesie  na  złotych  8,000.  A  zatym 
grzywien  562*  będzie'  miało  złotych  44,960.  Za  taką  to  summę  wy- 
łudzili Krzyżacy  ziemię  Michałowską.  Wreszcie,  jeźli  cenę  pienię- 
dzy podwyższa  lub  poniża  tanność  i  drogość  żywności,  niechby  były 
pod  ów  czas  tańsze  rzeczy  dziesięó  razy^  a  pieniądze  droższe,  mo- 
znaż  mówić ,  aby  ta  ziemia  przez  proporcyą  nawet  do  teraźniejszej 
tanności  pieniędzy  nie  była  więcej  warta  nad  449^600. 

1)  Długosz  na  karcie  907.  „  Fladislai  Łokietek  tolaeUs  et  expen-' 
sis  ferebanłur/*  Przemysławowi  rząd  dał  ŁoUetek  z  Kazimierzem 
Pomeranji,  jako  niższa  nota  świadczy. 

2)  Zeznanie  oryginalne  Henryka  de  Płock  mistrza  Pruskiego  w  roku 
1309.  1.  Maja.  ^,Accedens  adnottrampraesentiamUtustris  princep* 
Praemislaut  Dei  grałia  dux  Cvjaviae  et  dominut  Ftadi$laviae  (Wrd- 
cławek)  rite  ac  rationabiliłer  osłendit  in  seruitio  pałrui  sui  inelyti 
prineipis  FladUlai  ducis  Cracomae  ąuatuor  milUa  marcarum  argenii 
dampni  se  percepisse  in  terra  Pomeraniae,  quam  stbi  idem  inclyłus 
princeps  Fladislaus  commuerat  guhernandam ,  praeterea  quod  ra^ 
tione  debitorum ,  quae  in  dicłi  patrui  sui  existens  servitio  contraxe' 
rat,  piseariam  et  bona  seu  viUas  inter  Nogatum  et  recens  marę  sitas, 
guae  ad  ingenuam  dominam  Salome  ducissam  Ct{faviae  praąfatae, 
matrem  iptius  ex  patema  successione  pertinebant,  nobis  et  ordini 
nosłro  eum  vendere  oporłebat.  Cum  igiłur  specialiter  amorejusłitiae 
łestim^mium  veritati  reddere  teneamur,  ad  ąuod  princeps  supradictus 
Praemislaus  ostendit  eoram  nobis  tenore  praesentium  duximus  prO' 
testandum. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII.  6    ' 
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Węgierskich,  za  pomocą  Amadeja  wojewody,  oddał  i^ię 
szczęściu  i  szabli.  Wzią(  naprzód  zamek  Pełczyska  do  bi- 
skupa Krakowskiego  należący :  potem  za  przybywaniem  pod 
jego  chorągiew  rycerstwa,  w  kim  tylko  Polska  odżyła  cnota, 
opanował  Wiślicę,  wygnawszy  Czechów:  nakoniec  wy- 
darłszy tymże  Lelów  ze  swoim  powiatem:  już  się  coraz  z 
partyąi  potęgą  swoją  po  Sandomierskiem  i  Krakowskiem  księ- 
ztwach ,  rozpościerał.  Upadały  nadzieje  Czeskie  pomnaża- 
niem się  sił  Łokietka  w  kraju ,  a  słabą  pomocą  od  Wacława, 
który  nadto  miał  co  do  czynienia  w  własnym  kraju  z  Austrya- 
kami,  pobudzonemi  od  papieża,  a  w  związku  z  Karolem 
przeciwko  Czechom  i  Ottonowi  będącemi  ')•  Nie  długo  też 
potem  w  roku  następującym  umarł  Wacław  w  Pradze  dnia  24. 
Czerwca,  mając  lat  trzydzieści  trzy.  Śmierć  jego  jedni 
frasunkowi  z  niepomyślnej  syna  do  korony  Węgierskiej  pro- 
mocyi ,  drudzy  suchotom ,  inni  truciznie  przypisują.  Kroni- 
karze Czescy  wielkie  mu  dają  pochwały ,  a  Eneas  Sylrius 
świętym  go  nawet  i  cudotwornym  uczynił  ^)«  Jakożkolwiek 
jest,  pod  panowaniem  tego  króla  spokojna  była  Polska  przez 
lat  kilka,  bądź  dla  groźnego  rządu  namiestników  królewskich; 
bądź  że  nie  było  żadnej  do  wzruszenia  okazyi  przez  nieby- 
tność  Łokietka  a  słabość  książąt  Mazowieckich ,  Szląskich  i 
Kujawskich.  Za  tegoż  Wacława  zabudowało  się  w  mury 
miasto  Krakowskie 3) 5  a  moneta  Czeska^),  którą  pospolicie 


1)  Dabrawski  W  bistoryi  Czeskiej.    Praj.    Długosz. 
12)  Eneas  Silyias  na  karcie  lU.  i  ^& 

3)  f,  Iste  rex  Fenceslaus  civiłatem  Craeoviensem  ex  integro  mura- 
vit,*'    ADoaim  archidyakon  na  karcie  95. 

4)  Anonim  archidyakon  Gnieźnieński  powiada,  ie  za  panowania 
Wacława,  ^^  grosst  parvi  argentei  porłałi  eranł  Cracoviam,  uhi  prius 
eum  nigro  argento  et  pelliculis  de  capiłibus  aspergefliis  eraviter  fo- 
risahant  na  karcie  95.  —  Powieść  tego  Anonima  objaśnić  należy- 
jaka  była  w  Polszczę  przed  Wacławem  moneta^  z  jakiego  krnszcu, 
jakiej  wagi,  ile  niedokładność  pisarzów  tamtych  wieków  dociekać 
nam  pozwala. 

I.  Że  Polska-  jako  inoe  narody  sąsiednie,  do  czasów  Wacława, 
mając  z  niemi  związek  polityczny  ^  w  czasie  pokoja  i  wojny  masiała 
mieć  pieniądze ,  jako  dnszę  wszystkich  czynności  wojennych  i  cywil- 
njrch  ,  o  tern  wątpliwości  nie  masz ,  i  niektóre  szacowne  staroiytae- 
ścl  ułomki  to  przyświadczają.     Od  czasów  Bolesława  Chrobrego  po- 
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groszami  Praskiemi^  albo  groszami  szerokiemi  nazywa  sŁa^ 


syłali  królowie  }  książęta  4p  Rzymu  pewną  kwotę  pieniędzy,  na- 
zwanych grosz  S.  Piotra.  Świadczy  o  tym  Dytmar  spółczesny  tego 
króla :  a  listy  rożne  papiezów  w  ciągn  historyi  naszej  nie  raz  cyto^^ 
wane  potwierdzają.  Świadczą  rozliczne  nadania  funduszów  ducho- 
wnych, świadczą  wybierane  od  tychże  książąt  daniny  z  różnych  pro- 
wincyi  koronie  hołduyącyeh  :  świadczą  nakoniec  opłaty  w  ezasie  wojen 
za  ich  nakłady  zwycięzcom ,  Inb  napastnym  pretensyom  cesarzów. 
Położemy  tu  niektóre  dla  potwierdzenia  tej  prawdy.  Za  Bolesława 
Chrobrego  upominał  się  Rzym  u  tego  monarchy  o  czynsz  apostolski, 
jaki  w  pierwiastkach  chrześcijaństwa,  wszystkie  prawie  narody  do 
wiary  przychodzące  papieżom  wypłacały.  Kazimierz  I.  ^płacił  tenże 
sam  duchowny  podatek  na  lampę  i  fabrykę  kościoła  S.  Pio^a,  o 
czem  się  mówiło  pod  panowaniem  obn  tych  królów.  Bolesław  Śmiały 
fundując  klasztor  Mogilski  w  roku  1165.  dał  mu  z  dochodów  swoich 
królewskich,  „  nonum  taurumj  nonum  porcum  y  nonum  denarium^^ — 
a  z  niektórych  miasteczek  i  zamków  y,  in  Laszyn  deeem  marcas ,  in 
Sbuezymtr  sepłem  marcas,  in  Rospria  septem  marcas ,  in  Wolborz 
quatuor  marcas y  in  Zamów  duo  et  mediom  marcas,  ąuo  tannis  per^ 
dpiendas  lurgitus  est^*  jako  pisze  Długosz  na  karcie  258.  Tenże 
Bolesław  fundując  kościół  Gorawski  w  Szląsku  (jeźli  to  dyploma  nie 
jest  fałszywe)  naznaczył  mu  f,ferłónes  petronales  uno  argento  ad- 
juncto  —  unam  votivam  marcam,*'  —  To  dyploma  znajduje  się  w 
Dogielu  w  Tomie  I.  na  karcie  536.  Następca  Bolesława  Śmiałego 
Władysław  Herman  brat  jego  musiał  mieć  w  kraju  pieniądze,  kiedy 
za  świadectwem  Marcina  Galla  spółczesnego  na  karcie  78.  posłał  do 
Franeyi  do  klasztoru  Ś.  Idziego  laną  ze  złota  osobę  dziecięcia ,  kie- 
lich złoty  ^  i  wiele  innych  w  złocie  i  srebrze  dajrów  na  uproszenie 
ayna.  Za  czasów  teł  jego ,  jako  mamy  w  życiu  Ś.  Ottona  Bamber-^ 
skiego ,  od  towarzysza  drogi  jego  do  Pomeranji  napisanem ,  ten  święty 
ucząc  w  Polszczę  dziatwę  krajową  ^,  non  mediocriter  dives  esse  eoe- 
pit  in  possessione  auri  et  argenti,'*  Jaśniejsze  widzieć  dowody  pie- 
niędzy krajowych  za  Bolesława  Krzywoustego.  Naprzód  gdy  ten  książę 
posyłał  do  Pomeraąji  rzeczonego  Ś.  Ottona  Bamberskiego  z  Gniezna 
w  roku  11^5.  powiada  pisarz  życia  jego^  iż  Bolesław  prócz  innych 
na  drogę  opatrzeń.  ,,Dux  Poloniae —  dedit  —  episcopo  —  mone^ 
tam  quoque  terrae  ilHus  liberalitate  eontuUt  ingenua ,  nuUi  eos  sust^ 
nens  laborare  inopia ,  sed  neąue  propria  eaependereJ*  Jaka  zaś  byó 
mogła  ta  moneta,  widzieć  to  w  przywileju  tegoż  Boleriawa  danym 
klasztorowi  Tynieckiemu,  który  cytąje  Szczygielski  w  historyi  kla- 
aztornej  na  karcie  138.  Znajdują  się  tam  między  innemi  nadaniami 
L pieniężne ,  już  za  Władysława  Hermana  ojca  zwyczajne,  a  od  Bo- 
lesława potwierdzone.  „  Prądnik  cum  una  tabema  eąfus  haeredes 
Mars  et  Raty'  tres  Scotos  soheutes,  —  Timcensis  viUa  cum  tran- 
situ  navali,  et  una  tabema:  secunda  ultra  Jluvium  cum  voto  dueis 
duodecim  m/ircarum  argenti/^  Tenże  Bolesław  za  świadectwem  au- 
tora życia  Ś.  Ottona  Bamberskiego  dla  pociągnienia  Pomorzanów  do 
wiary  oświadcza  się  w  liście  swoim  okólnym,  że  uwalniając  ich  od 
innych  ciężarów  obowiązuje  tylko  do  płacenia  300.  grzywien  srebra. 
99  fota  terra  Pomeranorum  dud  Poloniae ,  ąuieunąue  sit  itie ,  tre^ 
eentas  tantum  argenti  marcas  publici  ponderis  annis  singuHs  per^ 
solvet.*^    Za  panowania  tegoż,  Lotarynaz  cesars  roazcząe  sobi«  ja^ 

6* 
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roiytność,  weszła  do  kraju  z  handlem  zagraiiiczByiD^  osi- 


kiei  prawo  do  ziem  Zacdrzańskich ,  kl6re  ten  monarcha  sobie  podbiła 
pretendował  od  niego  sammy  kilkadziesiąt  grzywien  de  Rugu  et  Po- 
meranis.  Za  następców  Bolesława,  synów  jego,  znajdojemy  liczniejsze 
jeszcze  ślady  pieniędzy  krajowych.  Władysław  II.  wygnany  od  Po- 
laków, za  namową  zony  swojej  nakładał  wiele  podatków  nowych 
plenięinych  na  swoich  poddanych :  a  chcąc  się  utrzymać  przy  mo- 
narcbji  obiecał  postąpić  cesarzowi  daninę.  Za  brata  jego  Bolesława 
Kędzierzawego ,  widzieć  w  życiach  biskupów  Kujawskich  wydanych 
od  Damalewicza  bullę  Eugeniusza  III.  w  roku  1148.  9.  Kwietnia  wy- 
daną, w  której  on  potwierdza  nadanie  tego  biskupstwa,  a  między 
innemi  f^nonum  nummum  de  omnibus,  quae  soltmntur  eeclesiae  S, 
Mariae  de  Sandomierz  secundum  Polonicam  justitiam.  —  Castrum 
Gdańsk y  in  Pomerania,  cum  decima  tam  annonae  guam  omnium 
eorum ,  guae  de  nambus  soltmntur,  Decimam  partem  de  moneta  et 
'  de  judieiis  totius  episcopatus.**'  Za  tegoż  Bolesława  Kędzierzawego, 
gdy  Fryderyk  I.  cesarz  nazwany. Barbarussa  wojnę  z  nim  prowadził 
o  wygnanie  Władysława,  którego  z  synami  ksiąiętami  Szląskiemi 
protegował ,  widzieć  w  zbiorze  Martene  i  Duranda  list  tegoż  cesarza 
pisany  do  Wibalda  opata  z  Wirtzburga  w  roku  1157.  w  którym  on 
mówi,  że  Bolesław  między  innemi  obowiązkami  „polUcitus  est  dare 
duo  tnillia  marcarutn  nobis  et  principibus  mille^  et  uxoH  mgintimar' 
ea$  auri,  et  curiae  nostrae  ducentas  marcas  argenti  etc,**  Widzie- 
my  nadto  za  tegoż  Bolesława,  że  w  roku  1162.  gdy  Henryk  Lew 
książę  Saski  podbił  sobie  Słowianów  za  Odrą  mieszkających ,  Obo- 
trytami  nazwanych,  gdzie  teraz  księztwo  Meklemburskie ,  nakazał 
im,  aby  dawali  biskupom  podatek  z  roli  taki,  jaki  swoim  biskupom 
płacili  Polacy  i  Pomorzanie.  „  Ut  solverent  reditus  episcopalesy 
qui  solwntur  apud  Polonos  atąue  Pomeranot ,  hoc  est  de  aratro 
tres  modios  siliginis  et  12.  nummos  monetae  pubHcae.  Modius  au- 
tem Slavorum  rocatur  lingua  eorum  curitze,  (korzec)  Porro  Sla- 
vicum  aratrum  perficitur  duobus  bobus  et  totidem  eąuis.'^  Po  Bo- 
lesławie nastąpił  Mieczysław  Stary.  Za  niego  już  były  mennice  w 
Polszczę,  i  bito  w  nich  pieniądze,  jako  się  pokazuje  z  Kadłubka 
edycyi  Lipskiej  na  kar.  754.  gdzie  ten  historyk  obszernie  opisuje: 
jakich  zdrad  używali  miocarze  książęcy  i  poborcy,  trapezitae  mone- 
łariij  do  wexy  ludzi  i  odarcia  ich  z  pieniędzy.  Mówiliśmy  też  o 
tern  pod  panowaniem  tego  książęcia  w  Tomie  lY.  Pod  panowaniem 
Kazimierza  II.  Sprawiedliwego  mamy  dwa  ślady  pieniędzy  krajowych, 
jeden  w  przywileju  tego  Kazimierza  nadającym  Wichfrydowi  trzy 
zamki  Sandecz,  Oświęcim  i  Siewier  około  roku  1186.  gdzie  zakłada 
winę  na  tych,  którzybv  rzeczonego  Wichfpyda  do  sądów  wojewody 
lab  kasztelana  pozwać  ważyli  się.  y.  Primo  ponat  domino  duci 
tnarcam  auri,  et  ei  maream  argenti  ńniti  et purissimi  solvat  etc/' 
Drugi  ślad  w  przywileju  Leszka  książęcia  Mazowieckiego,  syna  Bo- 
lesława Kędzierzawego ,  danym  w  roku  1185.  kanonikom  Kujawskim. 
„Dąfero  etiam  in  novo  ff^rocław  {Inowrocław ,  nova  Juvenis  Fla- 
slavia)  annuatim  de  moneta  decem  marcas  argenti.*'  Za  Leszka 
Białego  że  także  bił  pieniądze,  świadkiem  są  między  wielą  przywi- 
lejami książąt  Szląskich  Piastów,  zaświadczenia  Monacha  patryarchy 
Jerozolimskiego  wszystkich  nadań  Miechowitom  uczynionych ,  znajdu- 
jące się  w  Nakielskim  in  Miechoma^  takie  list  papieża  Innocentego 
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III.  pisany  do  Leszka  Białego^  a  od  nas  w  Tomie  VI.  cytowany. 
Nakoniec  pośledniejsze  od  Leszka  czasy  za  Bolesława  Wstydliwego  i 
Leszka  Czaroego,  widzieć  jaśnie  dają  w  setnych  przywilejach,  na- 
daniach i  zamianach^  ze  były  w  narodzie  naszym  pieniądze.  Lecz 
gdzie  były  bite,  jakiego  były  gatunkn ,  i  jaki  ich  był  sposób  licze- 
nia, mówmy  o  tym  okoliczoiej. 

II.  Ze  były  w  Polszczę  materyały  do  bicia  monety,  to  jest  złoto, 
srebro  i  miedź,  o  tern  nie  masz  wątpliwości.  Mnogość  wielką  dro- 
gich kruszców  za  Bolesława  Chrobrego  okaziyą  różne  historyczne 
powieści.  Z  jaką  wspaniałością  i  przepychem  przyjmował  w  Gnieźnie 
ten  monarcha  Ottona  III.  cesarza,  sam  Dytmar  biskup  Mersburski, 
który  znał  Bolesława,  i  pisał  za  niego  kronikę  swoje  Saską ^  obja- 
śnia w  tych  wyrazach  na  karcie  10.  „  Qualiter  autem  Caesar  ab 
eodem  tune  suseiperetur  et  per  ma  usąue  ad  Gnetim  deduceretur^ 
dietu  incredibile  et  ineffabile  est/*  Mówiliśmy  o  tych  bogactwacn 
w  Tomie  IV.  historyi  naszej ,  wspartej  na  świadectwach  spółczesnych 
pisat*zów.  Z  dara  tegoż  króla  jakie  miał  bogactwa  w  złocie  i  srebrze 
kościół  Gnieźnieński,  który  potem  Czechowie  odarli,  mówiono  i  o 
tern  w  tejże  historyi^  pod  czas  bezkrólewia  po  śmierci  Mieczysława 
II.  Ani  był  rzadki  pod  ów  czas  w  Polszczę  różnego  gatunku  kru- 
szec drogi.  Waleczny  król  gromiąc  Czechów,  Pomorzanów,  Prusa- 
ków i  Busioów^  łupił  ich  miasta  i  włości,  zabierając  dostatki  kra- 
jowe, i  daniny  pieniężne  na  nie  nakładając.  Za  świadectwem  Dy- 
tmara  sama  Buś  podbita  i  Kijów  wzięty  niezmierne  do  Polski  skarby 
przyniosły.  Słowa  są  tego  autora  na  końcu  księgi  VIH.  o  Kijowie. 
yylneffabilis  ibi  peeunia  ei  {Boleslao)  ostenditur,  cujus  pars  magna 
disłribuitur ^  ąuaeda/n  vero  ad  patriam  mittiturJ'  Ciż  sami  Rnsinl 
płacili  Bolesławowi  Śmiałemu  wielką  daninę  za  świadectwem  Galla^ 
Bogufała  i  Długosza.  Bolesław  też  Krzywousty  wojując  równie  po- 
myślnie z  Rusinami^  Pomorzanami,  Prusakami^  Sasami  i  Czechami 
napełnił  kraj  swój  mnóstwem  pieniędzy  z  zaborów  i  danin.  Prócz 
wojen ,  zawsze  dla  zwycięzców  zyskownych ,  przynosił  pieniądze  z 
zagranicy  handel  z  sąsiadami ,    i  pomnażał  skarb  królewski. 

III.  W  takowej  złota  i  srebra  obfitości ,  nie  wiadomo  nam  jest 
jednak,  jeźli  od  czasów  Bolesława  Chrobrego,  aż  do  Krzywoustego 
były  mennice  w  Polszczę  dla  bicia  monety  krajowej,  czyli  tylko 
kursowały  pieniądze  zagraniczne';  z  handlu  lub  innemi  sposobamLz 
Niemiec  i  Rusi  do  nas  przychodzące.  Pierwszy  ślad  mennic  krąjo-r 
wych  znajdujemy  pod  panowaniem  Bolesława  Krzywoustego  w  życiu 
Ś.  Ottona  biskupa  Bamberskiego ,  w  którem  ten  autor  pisze,  jako 
mówiono  wyżej  ^  że  Bolesław  wyprawując  tego  świętego  doPomeranji^ 
dał  mu  monetam  terrae  tllius,  Jeżli  więc  Polska  miała  swoje  mo- 
netę, musiała  mieć  i  menniee.  Była  zaś  ona  bez  pochyby,  wkrótce 
po  śmierci  tego  króla-  to  jest  roku  1159.  za  panowania  Kędzierza- 
wego^ jako  widzieć  w  Dregerze  in  Cod,  JHpL  Pomeran,  przywilej 
Augustyanom  Grobskim  nadany ,  gdzie  się  wspominają  denaru  jPo- 
loniensis  monetae,  A  co  najwięcej  dowodzi  bytność  mennicy  za  tegoż 
Kędzierzawego;  iż  za  jego  czasów  już  się  wspominają  urzędnicy 
menniczni,  tnonetarii,  jako  świadczy  list  Monacha  patryarchy  Jero- 
zolimskiego roku  1198.  wydany^  a  u  Nakielskiego  na  karcie  84.  po- 
łożony; w  którym  się  wzmiankuje,   ii  Bolesław  nadając  różne  wol- 
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rozdawdttym,  pdid  ten  król,  naprzód  prawem  sobie  od  Grjt^ 


DoSci  fandoszowi  Miechowitów  nwalnia  ich  od  posłaszeństwa  minca- 
rzom.  ,yMonetario  non  obediant/'  co  się  oizej  wytłómaczy.  Drogi 
jaśniejszy  ślad  widzieć  w  Kadłubka  za  Mieczysława  Starego,  kiedy 
ten  monarcha  po  śmierci  brata  swojego  Kędzierzawego  został  ksią- 
ięciem  Krakowskim.  Mieczysław  wynajdował  różne  sposoby  do  odarcia 
swoich  poddanych,  a  między  innemi  był  następujący^  Gdy  zpolwa- 
rzony  o  jakie  przewinienie  ziemianin  zapozwany  był  do  sąda,  i  nie* 
sprawiedliwym  dekretem  na  opłatę  grzywien  osądzony,  które  kary 
pieniężne  nazywały  się  septuaginła  siedmdziesiąte,  musiał  natychmiast 
oddawać  naznaczoną  kwotę.  Kadłubek  wprowadza  rozmowę  pacyenta 
z  sędzią  po  złożeniu  pieniędzy.  ,,Inspicit  thesaurista,  considei^at 
apoeripharius  {^oAsksirbi)  proclamat,  Unde  łam  repente  nobis,  tam 
notms  fas  tono  ridicuŁus  nos  prostituitlf  Nebulo  prortus  ridicułus, 
qui  sąuammU  ac  paleis  (blaszki^  plewy)  aeris  cujusdam  abjeotissi" 
mi  nos  circumuenire  contendit/*  Mówi  pacyeot.  ,y  Nonne  currenłis 
monełae  mulctam  debeof  Odpowiadają  oni:  sanę  uttque  numisma 
principis  numera,  non  paleam/^  Na  to  obwiniony.  „  Trapeztta- 
rum  (mincarzów)  ea  culpa  estnon  mea/*  Tu  nań  powstają  podskarbio- 
wie. ,,  Cave  ne  stuŁtiloąuio  prąfundius  fnpingas.  Trapeziłas  ne 
nominaoeris ,  ne  falsarii  numismatum  temet  tp$um  condemnes,  •*" 
Cói  mam  tedy  czynić^  woła  biedny  pacyent.  Oni  ma  na  to.  9,Reddde 
guod  debes,**  On  znowu.  ,^Quidnam  debeamf  numera  tum  debeo, 
numeratum  contemmłis/^  Tym  czasem  ci  złoczyńcy  mając  w  go- 
towości przy  sobie  sofidos  aliąuos  ex  argenti  vena  puriore  nuperri- 
mi  numismatis  et  recentes  eorum  arte  fabrefacti,  powiadają  mo, 
ii  to  są  prawdziwe  teraz  kursujące  pieniądze^  ea  vero,  qua  te  ab^ 
8olvi  existimas,  exauctoratam  esse  monetarny  et  jam  pridem  ab~ 
Jectam  non  dubites,  Idą  dalej  do  przysięgi ,  ii  taką  monetę  kilka 
jai  osądzonych  winowajców  do  skarbu  zapłaciło,  i  że  ta  a  nie  inna 
rozdana  na  traktament  żołnierski.  Nakooiec  biorą  pacyenta^  więżą, 
biją ,  zabierają  majątek  jego  na  skarb :  qui  ad  extremam  assis  ex' 
enteratus  unciolam ,  imo  ad  extremum  unciolae  minułum ,  ąuaestio^ 
nibus  districtissime  perurgetur  se  6sse  solvendo  coąfiłeri.  Z  tego 
Kadłabka,  acz  grubego  opisu  nietylko  się  pokazuje^  że  się  w  Pol- 
szczę za  Mieczysława  biła  moneta,  lecz  że  się  częato  odmieniała  i 
przebijała.  Ze  też  mennice  były  w  Polszczę  i  po  Mieczysławie,  oraz 
ze  się  co  trzy  tata  pieniądze  przebijały,  świadkiem  jest  list  Inno* 
centego  III.  papieża  do  Leszka  Białego  pisany  w  i*oka  1^07.  ,,  j^d 
nostram  siąuidem  audientiam  noveritis  pewenisse,  guod  cum  ex 
eonsuetudine  regionis ,  usualis  moneta  per  annum  apud  vos  tertio 
renovetur,  et  ąuae  prius  in  usu  fuerat^  demum  reddatur  vilior  usu 
alterius  succedente,  vos  eidem  apostolo  (Petro)  cursum  debitum 
differaiis  tempore  persohendum,  in  quo  monetae^  quam  sołvitis 
vilior  U8US  erit  ete,^^  Tegoż  przebijania  monety  dowodem  są  przy- 
wileje Henryka  brodatego ,  z  których  dosyć  jest  poeytować  jeden  pod 
rokiem  1203.  fundujący  mniszki  w  Trebnicy.  Znajduje  się  on  w 
zbiorze  Sommersbei^a  w  Tomie  I.  na  karcie  817.  ^^  Inter  abJeetiO' 
nem  vero  veteris ,  et  novae  assumptionem  monetae  monetarius  ibi 
(w  Trebnicy)  habeał  jus  sal  vendendi  ete,*^  Wojny  wzajemne  mię- 
dzy książętami  Polskiemi  wyniszezyły  tak  dalece  ich  skarby ,  że  w 
potrzebie  zostając  pieniędzy,    a  me  mając  sposoba  do  utrzymania 
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6bj  astąpiojiem  księzŁwa  Krakowskie  i  Sandomierskie ,  po-> 
Łem  Wielkąpolskę  ŁrzymsJ. 


sami  mennic^  pozwalali  nawet  prywatnym  obywatelom  oaych  otwarcie. 
Dachowieastwo  pod  ów  czas  było  Dierówoie  bogatsze  nad  stan  iwiecki^ 
wojnami  przytarty,  do  podatków  publicznych  i  innych  ciężarów  obo- 
wiązany^ od  których  dachowoi  świeccy  i  zakonni  za  przywilejami 
książęcemi  wolnemi  zostawali,  zkąd  często  na  nich  publiczne  po- 
wstawały rozruchy.  Arcybiskup  Gnieźnieński  z  biskupem  Poznańskim 
prym  trzymali  w  majątkach  przed  innemi :  przeto  też  bicie  monety 
onym  pozwolone.  Władysław  Plwacz  książę  Wielkopolski  dał  na  to 
przywilej  Pawłowi  biskupowi  Poznańskiemu  około  roku  1231.  jako 
świadczy  Bogufał ,  sam  biskup  w  kronice  swojej  na  karcie  59.  „Con- 
cessit  etiam  praefałus  dux  in  eodem.  prioihgio  Pavlo  episcopo  Po^ 
snaniensi  et  suis  mccessoiribus  monełam  cudere  in  oppido  Krobia  dans 
ei  milam  quae  diciłur  Sulhowa  Kroha,  **  W  lat  zaś  kilkadziesiąt 
potem  Leszek  Czarny  w  roku  1286.  dał  pozwolenie  miastu  Sando- 
mierzowi ,  a  Przemysław  II.  książę ,  potem  król  dał  podobny  przywi* 
lej  arcybiskupom  Gnieźnieńskim.  Niewiadomo  nam  jest,  jezli  ci  pra- 
łaci użyli  tych  przywilejów:  lecz  dosyó  na  tern,  że  były  mennice  w 
kraju,  i  miały  swoich  dozorców,  którzy  się  w  przywilejach  dawnych 
nazywają  monetarii  telonearii.  Powinność  tych  monetarzów  wyraża 
przywilej  Bolesława  Podyka  dany  w  roku  1259.  Miechowitom^  któ- 
rym deklaroje ,  iż  oni  w  dobrach  tych  księży  żadnej  jurysdykcyi  mieć 
nie  powinni.  ^^Declarando  guod  monetanus  seu  telonearius  Craco- 
inensis  in  foro  viłlae  nominatae  (Miechów)  nullam  jurisdicłionem 
sedeiidiy  vadiandi,  dtandi,  deaarios  suos  ponendi,  vel  teloneum  a 
negołiatoribus  in  eodem  foro  exigendi  pei^  se  ipsum ,  vel  per  nun^ 
ciot  suos  (pisarkowie,  strażnicy)  habere praesumat ,  saluo  Aoc  guod 
mercimonia  exerceantur  ibidem  de  moneta  generaliter  in  provincia 
CracovŁensi  eonstiłuta,*'  —  Dla  zrozumienia  tego  przywileju  trzeba 
wiedzieć^  iż  urzędnicy  menniczni  we  wszystkich  państwach  mieli 
zlecenie  przestrzegać,  aby  zła  moneta  nie  wchodziła  do  kraju,  albo 
nie  rozchodziła  się  po  kraju.  Końcem  tym  dyrektor  menniczny 
monetarius  miał  kantory  swoje  (comptoirs)  i  urzędników  swoich 
(nuncH)  po  miejscach ,  w  których  bywały  targi,  jarmarki;  gdzie 
urzędnicy  ci  pilnowali,  aby  kupczący  nie  wprowadzali  złych  pienię- 
dzy w  handel.  Zwyczajnie  bieg  obcych  monet  był  zakazany ,  jako 
w  wielu  państwach  zakazany  jest  dotąd.  Obcą  monetę  złą^  jeźli  się 
gdzie  pokazała  konfiskowano^  a  za  dobrą  urzędnicy  monetarii  da- 
wali monetę  krajową,  odciągnąwszy  koszt  na  stępel.  Tę  monetę 
obcą  odsyłano  do  mennicy  dla  przetopienia  na  krajową.  U  tychże 
jak  trzeba  było  wymieniać  obcą  monetę,  tak  też  wolno  było  wymie- 
niać srebro  w  zlewkach  lub  innych  sztukach  na  monetę  krajową, 
odciągnąwszy  także  koszt  za  stępel.  Porządek  ten  ustanowiony  we 
Francyi  około  roku  854.  za  Karola  II.  wprowadzony  potem  do  Nie- 
miec, zkąd  i  do  nas  wprowadzony  został  z  ufundowaniem  mennic. 
Urzędnicy  menniczni  mający  zlecenie  przestrzegania  ^nonet,  często 
czynili  przeszkody  kupczącym  przez  wexy :  dla  czego  Bolesław  awal- 
Dia  w  tej  mierze  Miechowitów  od  ich  dependencyi.  Z  tego  cośmy  po- 
wiedzieli wnieść  można ,  iż  od  czasów  Krzywoustego  były  w  Polszczę 
mennice  w  Krakowie^  Poznaniu,  w  Krobi,  w  Sandomierzu,  i  Żninie 
arcybiskupa  Gnieźnieńskiego.    Idźmy  już  do  gatunku  pieniędzy. 


1      -m. 


HIST.  NAR.  POLSKIEGO. 

fV.  WtptnmUsT  wyiąj  Anonim  arokidyakon  powiada,  i»  w  Pol- 
sseme  da  eut^w  Wacława  króla  było  tylko  niąrumargentum^  i  skór- 
ki a  gUwek  wiewióresych  peliiculae  de  eapitibus  aspergeUinis.  Raź> 
dy  krutiee,  i  które-  bito  dawniej  monetę^   tak  jako  i  teraz,  miał 
róŁae  aataaki  przez  czystoić  swoje,  lub  pomieszanie.  —  Widzled  tQ 
rhinoU  w  złocie  między  Cekinem,  Hollendrem^  Węgierskim,  Suwere- 
Bem,  Imperyałem :  widzieć  w  srebrze  między>  talerem,  dwuzłotówką^ 
i  drób  niej  szemi.    Wszędy  jest  złoto  i  srebro,   lecz    nie  jednakowe. 
yirgtntum  mżTmm,   nazywał  się   kruszec  srebrny  z  miedzią  pomie- 
szany dla  różnicy  ab  argenło  albo  blanco^  to  jest  fejnu,  lub  czyste- 
go srebra.    Nie  n  nas  się  urodziła  ta  monet  różnica   co   do   istoty, 
ale  z  Francyi,  Włoch,    i   z  Niemiec  przyszła.    Znali  ją  Rzymianie 

ieszcze  za  czasów  Domicyana  w  pierwszym  wieku  po  Chrystusie,  ja- 
LO  świadczy  Marcyalis  poeta  w  wierszo  do  Kalena  łakomcy.  —  „Ni- 
grae  sordibus  expłtces  monetae,*'  Obacz  o  tym  Glostariunt  lałini- 
tałis  medii  aevi  Ducaoge ,  pod  tytołem  Moneta.  Nie  wiadomo  nam, 
Jezli  s  tego  czarnego  srebra  bito  u  nas  monetę  przed  Bolesławem  Krzy- 
woustym. Nie  mamy  na  to  dowodów  dyplomatycznych^  zkąd  większa 
zasięga  się  pewność,  niżeli  z  tego  Anonima,  który  Polakom  dał  tyl- 
ko główki  wiewiórcze,  i  srebro  czarne  za  pieniądze.  Wszelako  z  po- 
wieści Kadłubka  wyiej  cytowanej,  gdzie  złe  pieniądze  nazywają  się 
9es  al^ecłisnmum  sąuamma  palea  wnieść  można,  ze  się  przed  Mie- 
czysławem Starym  zagęściła  była  moneta  czarna,  i  £e  ten  ksiąie  chcąc 
ją  z  kraju  wyprowadzić,  począł  bić  monetę  ex  argenti  vena  puriore 
novissimi  numismałis ,  wywoławszy  dawniejszą,  jako  exauctoratani 
et  pridem  adjectam.  Wszakże  to  nie  próbuje,  aby  same  tvlko  ta- 
kowe pieniądze  były  w  Polszczę  zwyczajne.  Kadłubek  mówi :  ze  przy- 
czyną tego  zepsucia  monet,  była  trapezitarum  cułpa,  to  jest  fałszer- 
stwo mincarzów,  którzy  bądź  dla  swojego  zysku  srebro  w  ten  czas 
czarne  z  mennic  wydawali ;  bądź  dla  ustawicznych  wojen  wznieco- 
nych w  Polszczę  z  okazyi  wygnania  Władysława  U.  i  rozdziału  kra- 
I'u,  gdy  na  potrzeby  krajowe  nie  stawało  czystych  pieniędzy,  poczęto 
lić  podlejsze.  Zdaje  się  jednak,  ie  tę  monetę  czarną  starali  się  wy- 
gubić następni  po  Mieczysławie  książęta,  i  źe  wprowadziwszy  porzą- 
dniejsze mennice  bijali  srebro  lepsze.  Kazimierz  Sprawiedliwy  na- 
stępca Mieczysława  na  monarchią  i  księztwo  Krakowskie  w  przywi- 
leju Wichfrydowi  danym,  a  wyżej  cytowanym  stanowi  winę  na  pocią- 
S*j<icy^łi  ^^S^  Wicbfryda  do  sądów  kasztelańskich  marcam  argenti 
finitiy  et  praestantissimi  sohat.  Wkrótce  tez  po  Kazimierzu  za  Le- 
szka Białego  syna  jego  i  następcy  widzieć  w  archiwum  kapituły  Pło- 
ckiej list  Jana  Magistri  EccL  Ploc.  w  którym  się  wzmiankuje  dług 
jego  pewny  Geroldowi,  viglnti  sex  marcarum  puri  argenti.  Czyni- 
ło się  to  w  Szląsku,  prowincyi  jeszcze  Polskiej  pod  owe  czasy  w  ro- 
ku 1^08.  za  Henryka  brodatego,  jako  świadczy  jego  przywilej  dany 
mniszkom  Trebnickim;  a  w  Polszczę  za  Leszka  Białego,  za  którego 
panowania,  za  świadectwem  Innocentego  III.  papieża  w  liście  cytowa- 
nym, przebijano  w  trzy  lata  krajowe  pieniądze,  i  zabraniano  kursu 
dawniejszym,  aby  prócz  zysków  ztąd  mennicznych,  jako  przytarte 
używaniem  sztuki  lepszą  miały  wagę  i  okazałość,  tak  czarne  grosze 
7>  ognia  czyściejszą  postać  wynosiły.  Fałszywa  więc  to  powieść  ar- 
cbidyakona,  że  Polacy  do  Wacława  zażywać  tylko  mieli  srebra  czar- 
nego. Tym  bardziej  wierzyć  temu  nie  można,  aby  Polacy  dla  niedo- 
statku piieniędzy,  główek  tylko  wiewiórczych  zażywali.  Tę  wiadomość 
podał  pierwszy  Anonim  arcbidyakon ,  jakośmy  wyżej  powiedzieli :  et 
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pelUcuUs  de  eapiłibus  aspergeUints.  Ifieehowitii  nie  zrozumiawszy 
podobno  ezegpo  cbcinł  Anonim,  i  zadziwiony  nad  lichotą  tej  monety  wie- 
wiórczej, przydał  do  główek  łapki  pełłieulis  capitum  .aut  eoftremita- 
tum  ośperiolorum,  GwafpiiB  po  Miechowicie  przyłożył  całe  sknrki 
peiiibuscue  asperioiorum.  Bielski  ze  Stryjkowsliim  do  wiewiórczych 
skórek  przydali  lisy,  knny  i  inne  koiachy.  Niższe  nasze  nwagi 
objaśnią  ten  błąd  wyczerpniony  z  omyłki  pisarzów  historyi  Anonima^ 
i  jako  ci  co  z  niego  tę  powieść  wybrali,  płocho  pomieszawszy  handel 
rzeczy,  z  haodlem  pieniężnym,  błąd  błędem  poparli. 

Nie  przeczemy  tema,  że  w  Polszczę  dawniej   tak  iak  i  teraz  nie 
działy  się  knpna  wszystkie  przez  płatę  pieniężną,  i  żeby  częstokroó 
handel  nie  szedł  przez  zamianę  towarów  jeden  no  drugi,  a  między  in- 
nemi  przez  Tatra.    Czasy  dawniejsze  mniej  miały  w  proporcyi  naszych 
złota  i  srebra,  ani  im  prócz  miner  Europejskich  dostarczały  Indye  tej 
drogiego  kruszcu  mnogości,  w  jakiej  go  dzisiaj  widziemy.  Były  wpraw- 
dzie pieniądze,  lecz  były  rzadsze :   lud  uboższy,  gdy  ich  nie  miał^  od- 
bywał swoje  potrzeby  przez  zamiany  rzeczy ,  między  któremi  były  w 
cenie  częstokroó  kożuchy  wiewiórcze.    Za  potrzebą ,  modą ,  rzadko- 
ścią lub  zbytkiem,  idzie  cena  rzeczy.    Kiedy  na  łowienie  bobrów  po- 
trzeba było  wyraźnych  przywilejów  książęcych,  jako  o  tem  czytamy 
w  wielu  nadaniach  duchownych ;  czemużby  nie  miały  byó  cenne  skuru 
asperioiorum.     To  zwierzątko  nazwane  w  dawnej  łacinie  wziętej  z 
Greckiego  sciurus,  jakoby  czyniące  sobie  cień  na  grzbiecie  z  podnie- 
sionego ogona ,   wzięło  w  tejże   łacinie  średniego  i  barbarzyńskiego 
wieku  nazwisko  asperioŁus,  nie  wiemy  dla  czego.     Nie  jest  one  tak 
rzadkie  co  do  widzenia :  lecz  gdyby  z  niego  chciał  kto  i  teraz  zrobić 
porządny  kożucha  musiałby  wiele  lasów  obiegać,  na  tem  drobnem  my- 
śliwstwie.   Kto  wie  jednak,  czy  przez  ten  wyraz  atperiolów  nie  zna- 
czyły się  dawniej  popielice,  mogące  być  w  naszym  krąju^  ile  jeszcze 
dzikim  i   lesistym.    Ale  bądź  co  chce;   księża  po  kapitułach  wnieśli 
modę  z  Niemiec  w  ubiorach   swoich  kanonicznych  mucetów   ze  sku- 
rek  bądź  wiewiórczych,  bądź  popieliczych,  i  cenę  im  dali.    Kusznie- 
rze  i  kupcy  starali  się  mocno  o  takowe  futra  dla  zysku:   a  że  one 
miały  popłat,  być  mogło,  że  i  do  skarbu  książęcego  temi  się  kożu- 
chami wypłacali.    Wszak  to  było  lepiej  skarbowi  wziąść  w  cenie  od 
siebie  wyznaczonej  wiewiórkę,    a  drożej  ją  księżom  przedać.     Znąj- 
d,ujemy  przywilej  Bolesława  Wstydliwego  nadający  w  roka  1^64.^  Mie- 
chowitom moc  osadzenia  Skarszewa  prawem  Teutonskiem,  gdzie   się 
przydaje  i  to:  „Quod  in  foro  ipsorum  nulŁus  exłraneus  yendatpan- 
nos  ulnarum  (sukno  na  łokcie)   veŁ  salj  vel  halecia,   (śledzie)    aut 
emat  ceram  vel  asperiohs,  seu  alias  cułiculas  peculiariłer.'^    Kiedy 
Bolesław  zabrania  obcym  kapować  wSkarszewie  skurek  wiewiórczych, 
dając  prePerencyą  księżom  miejscowym  do  kupna,  musiały  być  pienią- 
dze,  za  które  kupowano  sknrki;   bo  według  Anonima,  Miechowity  i 
Gwagnina,  ktoby  chciał  w  Skarszewie  wiewiórlLę  kupić,  musiałby  za 
nią  dać  główkę  wiewiórczą  albo  łapki,  albo  skurkę,  jeźli  pieniędzy 
nie  było.     Ale  pódźmy  do  rzeczy.     Były  popłatne  wiewiórki  czy  po- 
pielice dla  przyczyn  wyżej  przywiedzionych;   miasta  miały  ich  skła- 
dy; wszelako  ten  handel  nic  nie  miał  do  monety  mniemanej  wiewiór- 
czej.  Podobieństwo  słów  łaciny  barbarzyńskiej,  znaczących  asperiolus 
wiewiórka,  i  asperiolus  pieniążek  mały  srebrny,  pomieszało  sierć  zwie- 
rzęcą z  kruszcem.  Mógł  zaiste  Anonim,jako  nie  wielki  nader  historyk  i 
łacinnik  pomylić  się  tak  z>tiii(/ienoA>,  jak  pomylił  się  in  argenło  nigro, 
Aleby  się  zdawało,  że  się  raczej  pomylił  przepisujący  jego  dzieło :  a  z  ta- 
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f«  wiylacgo  flnui  błąd  za  htędem  potem  nastąpił.  Jeźii  albowiem 
wytrądm  s  text«  ABoaina  słowa  peŁHculis  de  capiUbus  mo£e  od  ja- 
bie^tt  m^rka  tamtowioezae^  wetkoięte,  będzie  seas  sprawiedliwy, 
i«  w  UatTia  wieko,  oim  Wacław  wprowadził  grosze  srebrne  płaskie 
wlftkasa,  adprawawał  aię  baadei  w  Krakowie  albo  droboemi  tylko  pie- 
i^Mkami  sre broemi ;  uln  prius  cum  nigro  argento,  et  asperiolU  gra- 
f^iicr  ferisabant.  Jakoi  za  owycb  czasów  zaajome  były  drobne  pie- 
miądie  pod  nazwiskiem  asprów,  czyli  aspreolów,  dla  koloru  białego 
w  czystem  srebrze.  —  Dokładnie  o  tern  mówi  Dfi  Cange  in  Giossa-^ 
rmm  Imtinor,  medii  aevt,  pod  tytułem :  aspen'.  Latini  aaperos  num- 
mos  voeabant  recenter  eusos  nec  dum  usu  tritos  et  leves,  ut  habet 
Sffetonius  in  Nei*one  et  Persius  in  Satyra  3.  Sed  aUam  originem  ha- 
hent  monetae ,  quas  asperorum  nomine  donavere  praesertim  Graeci 
recentiorest  q^i  aspros  vel  aspra  apellant  monetam  minutiorem  al- 
bom, seu  argenteam ,  cum  qua  monetarii  mąforem  tam  argenteam, 
quam  auream  eommutare  solent,  Graecis  enim  atpros  album  si- 
gn^eat,  utliąuet  ex  chronico  iAlexandrino,  Theophane,  — ,  Constan- 
ttM  Porphyrogemto  etc.  Ten  zwyczaj  nazywania  asprami  drobnej 
monety  u  Greków  przeszedł  z  icb  państwem  do  Turków,  u  których 
dotąd  trwa  ten  gatunek  pieniędzy^  jako  nas  pograniczni  uczą.  I  te 
to  zapewne  aspri,  to  jest  drobne  srebrne  pieniąiki,  o  których  nawet 
wspomina  przywilej  Idziego  kardynała  potwierdzający  około  roku  1125. 
Badania  Benedyktynów  Tynieckich  nrna  mellit  et  ąuatuor  asperioli^ 
te  mówię  pieniążki  utworzyły  slLurki  wiewiórek  aspreolami  w  łacinie 
nazywanych.  Chyba  ie  dla  niedostatku  pieniędzy^  mogły  być  da- 
wniej czasem  dawane  skurzane  znaczki ,  albo  z  cętką  małą  srebrną, 
ehoć  na  to  nie  trzeba  główek  wiewiórczych  4  jako  się  to  praktykowa- 
ło i  w  Niemczech  za  Fryderyka  II.  cesarza.  Wszelako  to  tylko  do 
czasu  trwało.  Wszak  i  nasze  wexle  lubo  są  bierane  za  pieniądze, 
a  przecie  tego  mówić  nie  moina  materyalnie,  źe  u  nas  moneta  pa- 
pierowa ma  kurrencyą.  W  takim  więc  sensie  należy  rozumieć  jak 
powieść  Anonima ,  tak  przywilej  Idziego  kardynała ,  w  którym  kla^- 
aztorowi  Tynieckiemu,  potwierdzając  nadania  od  Krzywoustego  i  da- 
wniejszych królów,  powiada  de  gualibet  curia  ąuolibet  anno  urna 
melUs  et  ąuatuor  asperioli,  to  jest  miednica  miodu  przaśnego^  i  czte- 
ry pieniążki  srebrne. 

y.  Przywróciwszy  jakokolwiek  dawnym  Polakom  monetę,  mów- 
my teraz  o  jej  rachowaniu^  nazwiskach,  i  wartości  przed  Wacławem. 
Dawni  Polacy,  jak  wiele  praw  i  zwyczajów  wzięli  od  Niemców  są- 
siadów, a  Niemcy  od  Franków,  którzy  im  przez  długi  czas  panowali  i 
tak  i  sposób  rachowania  pieniędzy.  Ten  sposób  był  trojaki:  na  grzy- 
wny marca,  na  wiardunki  czyli  wiertele  fertoi  i  na  skojce  scotus. 
Ani  grzywna,  aoi  wiardunek,  ani  skojce  nie  były  monetą  liczalną, 
ale  to  były  sposoby  rachowania.  Grzywna  była  waga  całkowita  pe- 
wnej liczby  granów^  czyli  ziarn  kruszcowych.  Wiardunek^  czwarta 
jej  część^  a  skojce  dwudziesta  czwarta.  Naprzykład :  kiedy  grzywna 
miała  solidów  bitej  monety  \%  wiardunek  miał  ich  3.  skojec  połowę. 
Grzywna  w  Słowiańskim  dawnym  języku  znaczyła  toż  samo,  co  waga 
we  Francyi  i  w  Niemczech,  nazwana  marca,  Ubra^  pondo,  na  którą 
się  waży  po  mennicach  bądź  topione  srebra  w  sztukach  argentum 
fusum,  ponderatum,  bądź  pieniądze  wybite  na  monetę,  argentum  nu- 
meratum,  obsignatum,  usuale.  Dla  czego  uważać  należy-  że  często 
fiie  jest  to  samo  marca  argenti,  co  marca  monetae,  lubo  się  czasem 
^a  jedno  bierze.    Insze  były  grzywny  menniczne,  któremi  się  samo 
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csyste  srebro  odważało,  trzymające  nncyi  1!^  »  a   inoe  rachaakowe 
sitakami  pieaięinemi,  których  cbcsŁo  aa  jedoą  ^raywaę  czystego  sre- 
bra dwie  lab  trzy  przypadało  co  do  waf^i^  aie  co  do  wartości.   Wy- 
szła ona  od  Greków  pod   nazwiskiem   taleota   (łalentum)  większego 
i  mniejszego.    Większy  miał  nocyi   16.  mniejszy   ośm  wagi  raenni- 
eznej  dzisiejszej.    Talent  złota  ważonego  nazywał  si^  słater,  srebra 
drachma.    Rzymianie  zmniejszyli  grzywnę  do  l^.nncyi^  i  na  tę  wa- 
gę waiyli  swoje  pieniądze.     Frankowie  opanowawszy  kraj  zwany  od 
Rzymian  Gallia  Belgiea^  (teraz  Flandrya,  Pikardya)  zatrzymali   li- 
brę (Ubrani)  Rzymską  o  \%.  nncyacb^  i  bili  z  niej  swoje  monetę  przy- 
kładem monet  Rzymskich ,  nazwaną  toUdU  denarii,    U  Rzymian  i  a 
Franków  były  solidy  ze  złota;  lecz  Rzymskich  z  grzywny  wychodziło 
na  sztak  1%.  waiącjch  po  granów  96.  Francnskich  zaś  82.  ważących 
po  granów  84.    Nie  wiadomo  nam^   czy  dawniejsi   Frankowie   przed 
Karolem  W.  bili  monetę  ze  srebra  nazwaną  soUdut :  bili  jednak  de-* 
norio*,  których  liczono  na  solidum  czyli  szeląg  sztuk  \%,  Karol  wiel- 
ki król  Francuzki  i  cesarz^  trzymając  pod  panowaniem  swojem  wię- 
kszą częśó  Europy,  bił  monetę  z  grzywny  srebra  czystego  o  \%  un- 
cyach  szelągów  20.,  z  których  kaidy  zamykał  po  12.  denarów,  było 
tych  więc  denarów  w  grzywnie  108.   Moneta  ustanowiona  we  Fran- 
cy i  pod  Karolem  W.  trzymała   się  długo  w  tej  dobroci:   i  długo  we 
Francy!  grzywna  srebra  albo  20.  szelągów  znaczyła  jedno,  co  grzy- 
wna pieniędzy.     Grzywna  ta  warta  była  na  monetę  naszą  dzisiejszą 
120.  złotych.  W  lat  około  sto  po  Karolu  wielkim  poczęto  bió  za  Udo- 
na  we  Francy  i  z  grzywny  od  12*  uncyi  szelągów  9oUdos  sztuk  24.  > 
a  później  za  Rudolfa  około  roku  936.  sztuk  28.    A  łe   i   po  Karola 
rachowano  zawsze  szelągów  20.  na  grzywnę  liczalną,  uczyniła  się  dy& 
ferencya  między  grzywną  czystego  srebra^  a  grzywną  pieniędzy,  ie 
ten  przydatek  naprzód  4.,  a  potem  8.  był  z  miedzią  ponieważ  grzy- 
wda  Karola  trzymała  12.  uncyi  srebra  we  20.  solidach,  a  grzywna 
Rudolfowa  we  28.   Zmniejszyli  potem  Francuzi  grzywnę  do  8.  uncyi 
około  roku  1103.  za  Roberta  I.  i  bili  z  niej  potem  po  40.  szelągów 
toHdii,    A  tak  co  za  Karola  W.  grzywna   pieniędzy  liczalnych  dwn- 
dziestu,  tyle  wałyła,  co  grzywna  czystego  srebra,  to  jest  uncyi  12- ; 
te  potem  solidii  co  do  swojej  wartości  w  liczbie  20.  nie^  ważyły  wię- 
cej nad  uncyi  4.     Gatunek  mt>Dety,    który  Karol   wielki  wprowadził 
do  Francyif  przeszedł  do  Niemiec  berłu  jego  podległych.     Jak  Fran- 
eazi,  tak  Niemcy  bili  naprzód  z  grzywny  od  12.  nocyi  szelągów  12. 
Lecz  Niemcy  dzielili  grzywnę  na  4.  wiardunki  czyli  ./er^07ie«,  z  któ- 
rych kaidy  zawierał  w  sobie  trzy  uncye,   czego  Francuzi  nie  znali. 
Odmiana  w  Niemczech   grzywny   rachunkowej    ze  12.    uncyi   na  8., 
uprzedziła  w  Niemczech  Francuzów.   Powszechne  jest  mniemanie,  łe 
się  to  stało  po  Ottonach,  cesarzach  z  domu  Saskiego.     Fryderyk  II. 
cesarz  Szwab  na  sejmie  Akwisgraóskim  (Aix  la  Ckapelle)  obowiązat 
się  rzeszy  Niemieckiej  w  roku  1215.,  i  pociągnął  ją  do  przysięgi^  ja? 
ko  nie  będą  więcej  fałszować  monety.    Zdaje  się,  ie  z  początku  pa- 
nowania tego  Fryderyka  z  grzywny  srebra  o  8.  uncyach,  bito  w  pań- 
stwach Niemieckich  tołidos  szelągów  60.     Krzyżacy  zawołani  z  Nie- 
miec do  Prus  przez  Konrada  Mazowieckiego  postanowili  listem  danym 
w  Toruniu  roku  1230.  obywatelom  Pruskim,  a  ponowionym  w  Cbełr 
mnie  wR.  1251.  „Staiuimus  ut  una  moneta,  Culmen$is  videlicet  Ht 
per  totam  terram,  et  ut  de  puro  et  mundo  argento  denarii  Jabri" 
eentur^  tpsi  ąuogue  denarii  in  tanło  valore  perpeiuaUter  perteverent, 
ut  eorum  60.  solidi  panderent  unam  maream/^    Kiedy    z  grzywny 
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srebra  o  8.  nneyach  bito  sołidos  60.  nrasiftiio  bić  z  tejłe  grzyway 
deoarów  7^.  licząc  ich  po  12*  na  kaidy  szeląg.  Szeląg  więc  soU^ 
du9,  jaki  Krzyiaey  wprowadzili  do  Pras,  wart  był  aa  naszą  monetę 
groszy  40.9  a  denar  groszy  3.  i  szeląg  1. 

vi.  Takie  bvły  pieniądze  we  Francyi,  Niemczech  i  w  Prasach  doro- 
ka300.  Jakie  zasbytyunas,  wiele  ich  bito  na  grzywnę,  jaka  byta  grzy- 
wna? niewidziemyśladaiadnegoaniwhistoryach,  ani  w  dawnych  dyplo- 
matach. Przywileje  w  wielkiej  liczbie  wspominają  mareas,  fertonet, 
seotos,  denarios,  asperiolos :  lecz  nie  wymieniają  w  szczegulności 
walorn,  gatunku  i  wagi  monety  liczalnej.  Zdawałoby  się  jednaka  Ło 
labo  Polacy  monetę  odmieniali^  stosowali  się  jednak  zawsze  do  ligi 
Niemieckiej ,  bijąc  owę  czasem  ze  srebra  pomieszanego  z  miedzią, 
które  Anonim  zowie  argentum  nigrum,  Kadłubek  sąnammanty  paleam^ 
czasem  z  czystego  srebra,  mianowicie  od  Mieczysława  Starego.  Po* 
niewaz  od  tego  czasn,  jakośmy  wyżej  mówili,  otworzyły  się  w  Pol- 
szczę i  na  Szląsku  mennice  za  Kazimierza  Sprawiedliwego,  Leszka 
Białego  i  Henryka  brodatego,  gdzie  bito  argentum  finitum^  purum. 
Co  właśnie  było  około  tych  lat,  kiedy  Fryderyk  II.  w  Niemczech  pa- 
nując, oczyścił  monetę  Niemiecką,  a  Krzyżacy  bió  onę  czystą  obieca- 
li. Niektóre  wyrazy 'Wyjęte  z  róinych  dyplomatów,  mogą  objaśnić 
jakokolwiek  gatunki  monet  naszych  przed  Wacławem*   Juz  to  naprzód 

Eewna^  ie  jak  u  Niemców  sąsiednich^  tak  u  nas  dwojakim  sposobem 
rała  się  grzywna  marca ;  raz  za  grzywoę  srebra,  drugi  raz  za  grzy- 
wnę pieniędzy.  Nąj  powszechniej  jednak  brano  ją  za  grzywnę  liczą  1- 
ną.  Wyraz  listu  Innocentego  III.  do  Władysława  Plwacza  w  roku 
1212,  w  którym  mu  nakazuje:  ,yqvatuor  mareas  singulis  łrienniis 
nobU  nostrisque  successoribus  ad  Poloniaę  pondus  persohes**'  poka- 
zuje, iz  to  były  pieniądze  w. monecie  waionej  na  grzywnę  liczalną 
Polską^  poniewai  tenże  Innocenty  w  liście  swoim  do  Leszka  Białego 
w  roku  1207.  danym  skarży  się^  ie  Polacy  przysyłali  do  Rzymu  pie- 
niądze, które  jui  kurs  straciły  za  nastąpieniem  nowej  monety.  Nie- 
trudnie czyteloika  setnemi  róinych  przywilejów  od  roku  1200.  do  ro- 
ku 1300.  cytacyami;  w  których  wyrazy  i,marcae  lałi  argenti  —  sum^ 
ma  peeuniae  trecenta  marcarum  puri  argenti,  —  Sepłuaginta  mar- 
eas usualis  argentiy  i  inne  tym  podoboe  dowodzą,  ii  Polacy  uiywa- 
li  rachunku  grzywny  liczaloej  stosownie  jeknak  do  wartości  grzywny 
mennicznej,  i  ie  ich  pieniądze  miały  udzielne  nazwiska,  to  jest  soli- 
di  denarii.  O  denarach  wspomina  przywilej  Henryka  brodatego  dany 
mniszkom  Treboickim  w  roku  1203.  j,De  singulis  Fratislamensibus 
tahemis  ad  me  speetaniihus  viginti  denarios,^*  Także  ordynacya 
Władysława  Plwacza  względem  cła  Krzyżackiego  w  roku  1238.  f^be 
guoUhet  panno  dahit  duos  denarios  Turonenses*^*  Tudzież  zaświad- 
czenie oryginalne  Jana  proboszcza  Kruszwickiego  w  roku  1265.,  ja- 
ko^ miał  daną  sobie  wioskę  nazwaną  Młyn  od  Ludwika  mistrza  Pru- 
skiego. ^,Eo  tamen  excepto  guod  talentum  (kamień)  ceroe  et  Colo~ 
niensem  denarium  in  die  B,  Martini  singulis  annis  domui  (  Teutonicae) 
persohenłur.**  Wspomina  o  tychże  denarach  przywilej  Leszka  Czar- 
nego dany  miastu  Sandomierzowi  w  roku  1286.  ,9Quod  moneta  com- 
munis  denariorum  inpraedicta  civiłate  habebiłur/*  Mamy  też  wzmian- 
kę i  o  solidach  w  tymże  przywileju  Leszka.  ^Jlem  volumus ,  guod 
ciues  nostri  civitatis  praehabitae  Sandomiriensis  non  gravenfury  ut 
tnjudicio  provinciali  non  plus  quam  30.  solidos  solvat  condemnałus. 
Jn  juditio  autem  hebdomadali  ąuatuor  soUdos  de  Jurę  eonsveto. 

Były  więc  jak  grzywny  liczalne,    na  które  się  ważyła  moneta 
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umaiis^  moneta  eurrens :  tak  sztuki  pieniężne,  solidi  i  denarit.  Wszak- 
że nie  wiadomo  nam  jest,  jak  wiele  ich  bito  z  grzywny  czystego  sre- 
bra. Wyrazy  jednak  wyiej  cytowane  dwóch  przywilejów,  w  których 
się  wspominają  denarit  CoUmiensetj  denarU  Turonenses^  pozwalają 
nam  mniemać^  ie  Polacy  przed  Wacławem  stosowali  monetę  swoją 
do  wagi  grzywny  ^Kolońskiej,  a  bili  z  niej  denary  Toroóskie ,  wzią- 
wszy model  od  mennicy  założonej  w  mieście  Toors  Turonum^  przez 
świętego  Ludwika.  Ten  król  dał  nowy  kształt  monecie  Francnzkiej 
około  roku  1240 ,  ponieważ  zatraciwszy  dawną  z  miedzią  mieszaną, 
rozkazał,  aby  z  grzywny  od  ośmin  nncyi  czystego  srebra  było  soli- 
dów 60. >  z  których  kaidy  miał  w  sobie  dwanaście  denarów.  Tenże 
kaz«d  bić  drobniejszą  jeszcze  monetę,  to  jest  pułgroszki^  których  szło 
dwa  na  grosz  albo  solidut,  i  trojaki,  obolus  łerłius^  których  szło 
trzy  na  tenże  grosz.  Mogły  byó  zatem  denary  Polskie  na  wzór  Fran- 
cazkich,  Turonskicb,  to  jest :  że  ich  bito  z  grzywny  Rolońskiej  sztuk 
7>&0.  Lecz  zostawiwszy  tę  materyą  menniczną  dawnych  wieków  w 
swojej  niepewności,  dla  niedostatku  zupełnych  dowodów  i  sztuk  da- 
wnej monety,  zkądby  się  dokładna  prawda  pokazać  mogła,  idźmy  do 
czasów  Wacława. 

V1L  Moneta  Czeska  weszła  do  Polski  za  panowania  Wacława, 
od  tego  czasu,  kiedy  ten  król  za  ustąpieniem  sobie  mniemanych  praw, 
od  Gryffioy,  naprzód  w  roku  1^96.,  księztwo  Krakowskie^  potem  zaś 
Wielkąpolskę  w  roku  1300.  opanował.  Gdy  w  wieku  trzynastym  zpo- 
dlała  moneta  w  Niemczech^  Wacław  II.  najmocniejszy  pod  ów  czas 
w  rzeszy  Niemieckiej,  przedsięwziął  przelać  i  polepszyć  onę  w  swoim 
kraju  Czeskim^  równie  jak  w  Niemczech  mieszaniną  miedzią  a  ztąd 
wynikającemi  tysiącznemi  bezprawiami  zarażonym.  Zaczął  on  to  prze- 
lanie w  Pradze  w  roku  1296.  biorąc  model  tej  nowej  monety  odgro- 
szów  świętego  Ludwika ,  wyżej  od  nas  wspomnionych :  to  jest  kazał 
bić  z  grzywny  czystego  srebra  groszy  60.  Tę  monetę  Czeską  na- 
zwał tak,  jak  weFrancyi,  grotsi  denarii,  magni  denarii,  łati  denar' 
rii,  grotsi  denarii  Pragenses^  grosze  szerokie  Praskie.  Tenże  Wa- 
cław bił  drobniejszą  monetę,  tak  jak  święty  Ludwik,  której  szło  na 
jeden  grosz  większy  szeroki  po  sztuk  dwanaście.  Nazywały  się  one 
parvidenariiyparvigrotsi,tizaicznsemHaUentes,  dla  podobieństwa  bi- 
tych w  Hali  mieście  Saskiem,  dla  czego  ich  w  Polszczę  halerzami  nazwa* 
no.  Ta  moneta  rozeszła  się  po  Niemczech,  i  weszła  do  Polski.  Anonim  wy- 
żej cytowany  powiada  o  zagęszczonych  tylko  u  nas  małych  groszach^ 
z  tej  podobno  przyczyny ,  że  był  zakaz  wywozu  większych.  Lubo 
Wacław  nie  mieszkał  długo  w  Polszczę ,  ale  tam  chował  żołnierzów 
przez  lat  kilkanaście,  murował  miasto  Kraków,  zbudował  nowy  San- 
decz.  Musiały  zatem  na  utrzymanie  fabryk  i  żołnierstwa  przycho- 
dzić w  wielkiej  liczbie  pieniądze  Czeskie^  i  napełnić  Polskę,  miano- 
wicie w  tych  czasach ,  kiedy  znalezione  pod  Kutnem  obfite  minery 
srebrne  dostatkiem  kruszcu  tego  Czechom  dodały.  Tym  sposobem 
wprowadzone  do  Polski  grosze  Czeskie,  dały  okazyą  do  uformowania 
nowego  rachunku  persexagenas,  albo  przez  kopy.  Nim  ten  rachunek 
wszedł  do  mennic,  zażywano  go  od  najdawniejszych  czasów  w  pomia- 
rze różnych  rzeczy  do  jadła  i  innych  potrzeb  służącego.  W  języ- 
ku Słowiańskim  kopa  znaczyła  liczbę  sześćdziesiąta  tak  jak  czwarta 
jej  część^  mendel,  znaczyła  piętnaście.  Gdy  Wacław,  jak  wyżej  mó- 
wiono, reformował  monetę,  a  grzywnę  czystego  srebra  podzielił  na 
sztuk  sześćdziesiąt,  poczęła  powoli  ustawać  pamięć  grzywny  liczal- 
nej,  a  następował  rachunek  przez  kopy.    A  lubo  potem  następni  po 
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Waehiwle  królowie  Czeiey  Jm,  Karol »  Wacław,  Zygmunt,  przestą- 
piwaiy  prawa  meoDiczDe,  bili  z  grzywny  po  szesćdziesint  cztery, 
aiedmdziesiąt,  owszem  po  sto  groszy,  został  jedaak  zawsze  racbooek 
rai  wprawadzoDy  przez  kopy.  Wszakże  kupujący  lub  przedający^ 
brali  zawsze  za  regułę  eeoy ,  nie  liczbę  sztuk ,  ale  ich  wartość  we- 
wnętrzoą*  a  kto  za  jeduą  kopę  kupował  lub  przedawał»  nie  patrzał 
wiele  było  sztuk  monety  w  kopie ,  lecz  wiele  w  nich  bito  czystego 
arebra,  i  tyle  wyrówny wającego ,  ile  go  było  w  kopie  Wacławowej. 
Będziemy  jeszcze  mówić,  gdy  rzecz  przyjdzie  o  zastawie  Spiza  przez 
Zygmuata  króla  Węgierskiego  Władysławowi  Jagielle  za  trzydzieści 
dwa  tysiące  kop  groszy  Praskich.  Teraz  to  tylko  namieoiemy,  ie 
kopy  dawae  Litewskie  wzięły  takie  swój  początek  od  kop  Praskich 
Wacławowych.  Zkąd  pewny  wypada  wniosek^  ie  kopa  Litewska  we- 
dług proporcyi  grzywny  Czeskiej,  i  ewaluacyi  onej  do  monety  popra- 
wionej za  Stanisława  Augusta ,  tyle  była  warta ,  ile  z  grzywny  Ko- 
leńsklej  bije  się  złotówek,  to  jest  w  liczbie  ośmdziesiąt.  Chyba^  ie 
Litwa  wzięła  kopy  swoje  od  Krzyiaków.  Wszakże  1  to  na  jedno 
wychodzi,  poniewai  Krzyiacy  ustawą  swoją  Chełmińską,  jakeśmy  wy- 
iej  powiedzieli,  bili  także  z  czystego  srebra  na  wzór  Niemieckiej  mo- 
nety po  sześćdziesiąt  sztuk  z  grzywny  Kolońskiej  ,  tak  jak  Czesi  za 
Wacława.  Przydać  tu  jednak  należy,  ie  w  dawnych  latach  cena  sre- 
bra dla  jego  małości,  większa  była^  niżeli  cena  rzeczy :  a  zatym  pro- 
porcyi dawniejszych  pieniędzy  brać  nie  moina  do  teraźniejszych^  chy- 
na  przez  oczewiste  dowody,  jaka  była  gradacya  w  górę  towarów,  iy- 
wności,  i  innych  rzeczy,  przez  powiększenie  populacyi,  potrzeb  i  zby- 
tków ludzkich ,  a  jaki  upadek  srebra  i  złota  przez  jego  większość, 
mianowicie  za  otwarciem  nowego  świata. 
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/.  Strona  Łokietka  pomnaża  się.  II.  ff^acław  młodszy 
gotuje  się  do  Polski,  lecz  w  drodze  ginie.  III.  Łokie- 
tek w  Krakowie  przyjęty  od  Matopolanow.  fFielkopo- 
lanie  poddają  się  Henrykowi  Głogowskiemu ,  a  Pomorza- 
nie Łokietkowi.  IK.  Litwa  piistoszy  fVielkopolskę:  sa- 
ma bita  od  Krzyżaków.  V.  Bunt  w  Pomeranji  wszczęty 
przez  Szwenców ,  i  liga  ich  z  Brandeburczykiem.  Gdańsk 
oblężony.  VI.  Umowa  z  Krzyżakami:  onych  zdrada. 
Klęska  Szlązaków.  F^IIL  Okrucieństwo  Krzyżaków  w 
Gdańsku.  IX.  Przemysław  Kujawski  przedaje  tymże 
dobra  swoje  w  Pomeranji.  Król  chce  zgody  z  niemi, 
ale  próżno.  X.  Misti^z  ich  przenosi  się  do  Prus.  Śmierć 
Henryka  Głogowskiego.  Xl.  fFielkopolanie  przystępują 
do  króla.  Bunt  mieszczan  Poznańskich,  i  ukaranie. 
XII.  Dalsze  Krzyżaków  uzurpacye  w  Pomeranji.  XIV. 
Litwa  napada  na  Prusy.     Zjazd  w  Brześciu  Kujawskim 

z  Krzyżakami:    ich  pretensye    odrzucone.      fjTaldemar 
A.  Naruszewicza.  Tom  YIII.  7 
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margrabia  przedaje  im  Pomeranią,  XFI.  Bunt  to  Kra- 
kowie  poskromiony.  Jif^UI.  Margrabiowie  pomnażają 
9w6j  kraj  odrywkami  Wielkiejpolski.  Ensyżacy  grun- 
tują się  w  Pomeranji.  XIX,  Rozruchy  w  Niemczech, 
Zejście  Bolesława  Mazowieckiego.  XX,  Sprzeczka  o 
dziesięciny  między  Krzyżakami  a  duchowieństwem  Pol- 
skiem,  XXI,  Głód  w  Polszczę,  Litewskie  z  Krzyżaka- 
m  wojny,  XXII,  Gedymin  po  fVitenie  następuje.  Krzy- 
żackie w  Litwie  zyski ,  a  potem  klęska,  XXIII,  Le- 
szek Kujawski  przedaje  ziemię  Michałowską  Krzyżakom 
przymuszony ,  XXIV,  Naród  wysyła  poselstwo  do  Aioi- 
fAmu  żądając  od  papieża  korony  dla  Łokietka,  XXV, 
Gerward  biskup  Kujawski  poseł  prześladowany  od  Krzy- 
żaków, Ich  zdzierstwa  w  PomcTnnji:  poselstwo  do  pa- 
pieża, XXVI,  Jan  król  Czeski  przeszkadza  królowi 
do  korony.  Grosz  S,  Piotra  przywrócony,  XXVII, 
Sekta  Dulcynów  tv  Polszczę,  Inkwizycya  ustanowiona, 
XXVIII,  Niesnaski  książąt  Szląskich:  zkąd  zysk  dla 
Czechów,  XXIX,  Papie zki  postępek  względem  korona- 
cyi,  XXX.  Władysław  Łokietek  bierze  koronę  w 
Krakowie, 
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KSIĘGA  XIX. 
WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK  POWTORE 


ROK  1305. 

I.  Ledwo  się  śmierć  Wacława  rozgłosiła  po  Polszczę^ 
usłyszano  razem  o  następcy ,  którym  się  uczynił  syn  zmarłe- 
go Wacława,  biorąc  tytuły  króla  Polskiego ,  lubo  mu  onych 
naród  nie ,  dał  ^)  wyliorem  i  koronacyą.  Serca  obywatel- 
skie były  za  Łokietkiem:  lecz  trzeba  jeszcze  było  rugo- 
wać Czechów  w  różnych  zamkach  i  prowincyach  osiadłych. 
Łokietek  nie  mając  dosyć  rycerstwa,  uzbroił  na  pomno- 
żenie znaków  swoich  wieśniactwo ,  i  z  tym  ludem  naprzód 
księztwo  Sandomierskie  zabezpieczać  dla  siebie  począł. 
Poddał  się  wkrótce  zwycięzcy  zamek  Sandomierz  ^  za  nim 
zaś  inne  tegoż  księztwa  fortece  i  miasta.  A  lubo  Łokie- 
tek nie  miał  dosyć  pieniędzy  na  spisanie  liczniejszego  woj- 
ska: przybywali  do  niego  sami  dobrowolnie  obywatele  z 
niechęci  ku  Czechom ,  a  nadziei  lepszych  losów  pod  roda- 
kiem i  panem  przyrodzonym.  Odmiana  szczęścia  za  po- 
myślniejszym  wiatru  powiewem  ściągała  krajowe  magnaty. 


1)  Dłagosz  na  karcie  911. 
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chodzącego^  wpadłszy  do  galery  i ,  potrójnym  sztychem  za- 
mordował dnia   trzeciego  Sierpnia.     Różne  były  wieściło 
tern   szkaradnem  królobójstwie.      Niektórzy  twierdzą^   iż 
sprawcą  jego  był  niejakiś  żołnierz  z  Turyngji,  imieniem 
Konrad  Potenstein.     Gdy  się   stał  rozruch  w  stanowisku 
królewskiem,  postrzeźono  złoczyńcę  z  mieczem  zkrwawio- 
nym  po  wschodach  idącego,  i  wnet  bez  inkwizycyi  za- 
mordowano.    Zkąd  padało  na  samych  dworskich  podejrzę-' 
nie  spisku^  że  się  chcąc  pozbyć  świadka  zbrodni,  uczynili 
ofiarę  mniemanej  gorliwości  z  bezecnej  głowy ,  którą  sami 
namówili.     Drudzy  to  morderstwo  przypisują  Albertowi  ce- 
sarzowi:  jakoby  on  zapragnąwszy  dla  domu  swojego  ko- 
rony Czeskiej,  którą  już  jego  ojciec  Rudolfa    z  Austryi  i 
innych  państw,    na  Ottokara    dziada  Wacława  spadłych 
ogołocił ,  wysłał  trzech  Szwabów  do  wykonania  tak  okru- 
tnego zamysłu.     To  mniemanie ,  jeźli  gruntu  zupełnej  pra- 
wdy nie  ma ,  uróść  mogło  z  tego ,  że  Czechowie  wkrótce 
na  tronie  zkrwawionym  Wacława ,  ostatniego  z  domu  da- 
wnych   książąt   i   królów    Czeskich   Słowiańskiego  rodu; 
Rudolfa  syna  Alberta  osadzili.     Ten  Rudolf  poślubił  sobie 
Ryxę  Przemysławownę^    wdowę    po  Wacławie  ojcu,    z 
którą  rok  tylko  żyjąc  umarł  nagle  bezpotomny^  a  ona  po- 
nowiła zamęźcie  trzeci  raz  idąc  za  Karola  Hiszpańskiego  ^). 

III.  Po  zabiciu  Wacława,  nie  mając  tron  Polski  ża- 
dnego rywala  zagranicznego,  zbliżył  się  tym  rychlej  do  Ło- 
kietka. Jan  Muskata  biskup  Krakowski,  przejednany  wró- 
ceniem Biecza  przez  Węgry  zabranego*),  i  Albert  wójt 
Krakowski,  przemożny  pod  ów  czas  ^),  otworzyli  królowi 
bramy:  szlachta  go  cała  przyjęła,  i  dnia  pierwszego  Wrze- 
śnia wespół  z  Sieradzanami,  Sandomierzanami,  Kujawcami, 


1)  Dłogosz  na  karcie  914. 

2)  Biecz  dany  biskupowi  Krakowskiemu  od  Wacława  w  zamianę 
za  wieś  Kamienicę.  Obacz  wyiej  pod  rokiem  1303.  Węgrzy  będący 
w  służbie  Łokietka  zabrali  to  miasteczko,  ie  się  podobno  ten  Muska- 
ta Szlązak  opierał  powrotowi  króla. 

3)  Bolesław  i  Leszek  wielkie  nadali  mieszczanom  Krakowskim  przy- 
wileje^ oddawszy  icb  pod  rząd  wójtom.    Obacz  wyiej  na  karcie  %\» 
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oraz  ziemiaństwem  Łęczycy  i  Dobrzynia  wprowadziwszy 
do  miasta,  panem  go  swoim  powtórnie  przyznała  ^).  Ato- 
li przeszkodzili  tak  dobrym  początkom  Wielkopolanie.  Trwa- 
ła w  nich  zawsze  niechęć  ka  Łokietkowi,  jakoby  ich  da- 
wniej nciemięźał;  a  z  tych  pobudek  zrobiwszy  szkodliwe 
w  łączącym  się  znowu  kraju  rozerwanie  ^),  poddali  się  Hen- 
rykowi Głogowskiemu,  urodzonemu  z  Salomei  siostry  króla 
Przemysława^  który  juz  dawniej  z  biskupem  Poznańskim 
kroki  do  tego  uczynił  ^).  Ani  mógł  Łokietek  przez  lat  trzy 
dla  zaszłych  różnych  trudności  aź  do  śmierci  uzurpatora 
przyjść  do  possessyi  Wielkopolski.  Koronacyi  też  swojej 
długo  czekać  musiał,  z  przyczyny,  że  arcybiskup  Gnieźnień- 
ski Borzysław  należał  do  tej  prowincyi,  owszem  pod  ów 
czas  w  kraju  nie  był  przytomny,  przesiadując  w  Awinionie 
n  papieża  Klemensa  Y.  dla  otrzymania  swojej  na  arcybi- 
skupstwo  konfirmacyi.  Ozdoby  też  dostojeństwa  królewskie- 
go były  w  Gnieźnie  chowane  i  strzeżone  *) ,  których  ani 
sam  Henryk  śmiał  używać  w  niepewności,  komu  one  być 
miały  przyzwoite.  Wreszcie  Łokietek  uchyliwszy  tym  cza- 
sem na  stronę  interessa  Wielkopolskie,  a  Szląsk  tylko  spu- 
stoszywszy, udał  się  do  Pomeranji  na  wezwanie  szlachty 
tamecznej,  która  już  była  zaraz  po  zabiciu  Wacława  Cze- 
chów od  siebie  powyganiała  *).    Przybywszy  do  Gdańska 


1)  Anonim,  Długosz,  Kromer. 

2)  Dłngosz  na  karcie  914.     y^Nąfandam  et  dbominahilem  scissu- 

3)  Obacz  wyiej  pod  rokiem  11^98. 

4)  Od  tego  ^zasu  Władysław  w  listach  swoich  pisał  się  tylko  dux 
Cracoviae,  Siradiae ,  Sandomirfae ,  Cvjaviae,  Lancictae,  nie  biorąc 
tytułu  Poloniae,  Przeciwnie  Henryk  brał  tytuły  Dei  gratia  Haeres 
regni  Poloniae,  dux  Zleziae,  dominus  Glogoviae  et  Pomerantae^  ja- 
ko widzieć  list  jego  w  Tomie  I.  Sommersberga  na  karcie  969.  pod 
rokiem  1308^  i  wiele  innych  w  archiwum  kapituły  Poznańskiej  znąj- 
dująch  się. 

5)  „Tunc  Pomerani  expulsis  Bohemie  unantmi  eonsensu  voeave' 
runł  ducem  Cracoviae  Fladislaumy  qui  recepto  fidei  sej^andae  sa- 
cramento  siue  juramenło  ab  eąuiłihus  auraUs  Pełro  de  Polnow,  Jor 
shone  de  Schlave  et  Lanrentio  de  Rugenvalde,  atąue  altiSy  totius  su- 
pertoris  Pomeraniae  dux  proclamatur.  Bugenhagen  na  karcie  150. 
Długosz  ich  wylicza  więcej. 


r 
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w  towarzystwie  wielu  panów  Polskich '),  ogłoszony  ksią- 
źcciem  Pomeranji,  odebrał  od  stanów  wierności  przysięgę, 
Przywódzcami  tego  aktu  byli  Swenca  wojewoda  Gdański  ^), 
Wojsław  kasztelan  Pucki  ^),  Piotr  podkomorzy  Słupski,  Bo- 
gussa  sędzia  Pomorski,  Piotr,  Wawrzyniec  Swencowie,  sy- 
nowie wojewody,  Piotr  z  Polnowa,  Jasko  ze  Schla  wy,  i 
Wawrzyniec  z  Rugenwaldy  ♦).   Król  puściwszy  w  dzierża- 
wę Pomeranią  synowcom  swoim  Przemysławowi  i  Kazimie- 
rzowi ze  wszystkiemi  zamkami  '),  powierzył  zamek  Gdań- 
ski Bogussowi  sędziemu  Pomeranji,  dla  straży  od  Krzyża- 
ków i  Brandeburczyków  ^),  co  było  podobno  okazyą  do  za- 
zdrości i  zdrady  Swenców,   jako  się  niżej   mówić  będzie. 

ROK  1307. 

ly.  Lecz  ani  dla  Wielkopolanów  nie  poszło  bez  kary 
to  od  przyrodzonego  pana  oderwanie  się,  a  przyznanie  pod- 
daństwa mniej  zdolnemu  do  obrony  swojej  Szlązakowi.  L^ 
twa  przyzwyczajona  z  niezgod  Polaków  rabunkami  kraj  ich 
niszczyć,  przepadła  przez  Mazowsze  za  Wisłę,  i  oparłszy 
się  aż  około  Kalisza  i  Stawiszyna,  wiele  tam  włości  na- 


1)  y,Gerardu$  FladUlaviensU  epjscopus,  H^ierzhięła  CracovientU, 
Kelcius  Poznantensis ,  BronissiusCt^'avienn8  palatini,  et  Clemens 
easielłanus  Siradensis. 

^)  Imię  jego  znajduje  się  między  świadkami  w  przywileju  Przemy- 
sława danym  Elbinzanom  w  roku  1!294.     Obacz  Dogiela. 

3)  Obacz  o  nim  wyiej  na  karcie  66. 

4)  Długosz  na  karcie  916.  Rngenwalda^  Schlawe  i  Polnów  nalega- 
ły więc  do  Pomeranji  Polskiej.  Są  to  miasta  w  Kaszubach,  które  w 
roku  1300.  zabrał  był  ksiąie  Ragji^  a  Wacław  król  one  odebrał  i 
Czechami  osadził,  jako  mówiono  pod  tym  rokiem.  Czechów  wygnali 
Pomorzanie  i  poddali  się  znowa  Polakom.  BugenhageiTna  karcie  153. 
mówi,  ie  Jasko  z  Wawrzyńcem  byli  dziedzicami  Schlawy  i  Rugen- 
waldy. 

5)  Długosz  na  karcie  915.  Oba  ci  ksiąięta  mieli  po  matce  Salo- 
mei dobra  swoje  w  Pomeranji,  jako  sie  mówiło  wyiej.  Zdaje  się^  iź 
to  danie  in  tenutam  było  uczynione  od  Łokietka,  albo  za  jakie  pre- 
tensye  do  Kujaw,  albo  ie  służąc  ci  ksiąięta  stryjowi  w  czasie  jego 
wygnania  uszczerbek  zląd  jaki  ponieśli.  Objaśni  się  to  niiej  pod  ro- 
kiem 1309.  gdzie  będzie  mowa  o  przedaiy  Krzyżakom  dóbr  około  No- 
gatu  przez  ksiąięcia  Przemysława. 

6)  Długosz  na  karcie  915. 
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psuła,  ludzi  nasiekła,  a  więcej  w  niewolą  zabrawszy,  zno-^ 
wu  przez  Łoi  Mazowsze,  sąsiedne  sobie  i  przycbylne  po- 
wróciła ').  Wszakże  w  Łymźe  samym  czasie  Krzyżacy  wi- 
dząc ogołoconą  z  ludzi  rycerskicb  Litwę  wypadem  jej  na 
Polskie  kraje,  weszli  do  powiatu  Grodzieńskiego,  a  za  po- 
służeniem sobie  mgły  gęstej,  podstąpiwszy  bezpiecznie  pod 
zamek  stołeczny,  i  znalazłszy  go  otwartym,  straż  tameczną 
wysiekli,  i  twierdzę  spalili.  Wkrótce  też  potem  kommen- 
dor  Królewiecki  wypalił  okolice  tegoż  miasta,  a  za  przy- 
byciem do  Prus  nowych  posiłków  z  Niemiec,  ziemię  Kar- 
czowską, tudzież  wiele  innych  miejsc  obronnych  około  Nie- 
mna, cii  Krzyżacy  za  przywodem  mistrza  Henryka  de  Plo- 
tzke  Sasa  w  niwecz  obrócili  ^).  Tegoż  roku  w  miesiącu  Ma- 
ju zamek,  kościół  katedralny  i  wiele  innych  ozdobnych  gma- 
chów w  Krakowie  zgorzało.  Dokonał  też  życia  Borzysław 
arcybiskup  Gnieźnieński  w  Awinionie  ^),  dokąd  na  otrzy- 
manie konfirmacyi  swojej  i  konsekracyi,  mianowicie  zaś  dla 
zaniesienia  skarg  na  Krzyżaków ,  iż  oni  biskupstwo  Cheł- 
mińskie od  jurysdykcyi  metropolitańskiej  oderwali  ^),  przed 
dwoma  laty  wyjechał.  Wiek  nasz  pogrzeb  drugiego  arcy- 
biskupa za  granicą  widział.  Na  miejsce  Borzysława  nastą- 
pił Janisław  herbu  Sulima,  archidyakon  Gnieźnieński,  przy- 
tomny pod  ów  czas  w  Awinionie,  z  podania  Klemensa  V, 
papieża.  Cnota  tego  męża  sprawiła  mu  chętne  w  kraju  od 
kapituły  przyjęcie,  lubo  ona  prawa  swoje  w  elekcyi  wolnej 
nadwerężone  nominacyą  papiezką  być  widziała  ^). 

y.  Rok  następujący  odkrył  dla  Łokietka  nieprzyjaciela 


1)  Dłuf^osz^  Kromer,  i  inni. 

^)  Długosz  na  karcie  359.  i  w  dalszych. 

3)  Ultima  die  Junii,  Dłogosz  na  karcie  918.  pochowany  u  Domi- 
nikanów. 

4)  Obacz  wyiei  na  karcie  55.  Krzyżacy  chcąc  mieć  udzielne  bi- 
skupstwo Chełmińskie  od  Polaków,  i  wszelkiej  jnrysdykcyi  tak  świe- 
ckiej jak  duchownej,  zrobili  konwencyą  między  biskupami  Płockim  i 
Chełmińskim,  mocą  której  ustępuje  Płocki  Chełmińskiemu  wszelkich 
praw,  które  miał  przed  erekcyą  biskupstwa  Chełmińskiego  do  tej  zie- 
mi,  a  bierze  od  niego  Orzechów  60.  mansos  (łany)  około  Lubawy. 
Jest  w  MS.  król.  tranzakcya  jedna  pod  rokiem  1!289.  druga  Yjt^Z, 

5)  Długosz  na  karcie  919. 
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i  zdrajcę  wPomeranji^  dając  okazyą  do  wojny  polem  z  Krzy- 
żakami i  Brandeburczykami,  a  zaniechania  rzeczy  Wielko- 
polskich.   Piotr  Szwenca  kanclerz  Pomorski '),  syn  woje- 
wody Gdańskiego,  miał  za  złe  królowi ,  iż  on  go  pominą- 
wszy, straż  Gdańską  oddał  Boguszowi,  i  źe  go  nie  tak  trakto- 
wał, jak  w  mniemaniu  jego  zasługi  warte  były.    Szwenco- 
wie  słynęli  bogactwami  i  mocą  nad  innych  ziemian  Pome- 
ranskich,  będąc  dziedzicami  wielu  dóbr,  a  dzierżawcami  dzie^ 
wiąciu  zamków  królewskich  ^).   Synowską  urazę  rozjątrzył 
dumny  ojciec  wojewoda.    Wzięty  pozór  do  rebellji :  że  gdy 
król  wyjeżdżał  z  Gdańska  do  Krakowa,  a  Piotr  żądał,  aby 
wyłożone  od  niego  znaczne  summy  na  publiczne  księztwa 
interesa  w  czasie  rozruchów  po  śmierci  Wacława,  wróco- 
ne mu  były,  ze  wzgardą  w  prośbach  swoich  odrzuconym  zo- 
stał ').    Lecz  tajemniejsza  podobno  była  przyczyna  z  am- 
bicyi  udzielnego  nad  Pomeranią  panowania,  jak  niegdyś  uczy- 
nił Świętopełk,  pochodząca ;  aby  rozerwanego  w  czasie  scys- 
syi   z  Henrykiem  Szląskim  Łokietka  naraziwszy  na  nową 
wojnę  z  margrabiami,  prywatny  ztąd  zysk  odnieśli.   Ostrze- 
żony Łokietek  o  spisku  Szwenców,  ruszył  z  wojskiem  do  Po- 
meranji :    gdzie  pojmawszy  Piotra ,  kazał  go  pod  strażą  w 
zamku  Krakowskim  osadzić.    Łekkowierność  królewska,  na 
obłudnych  poprawy  obietnicach  braci  Piotrowych  Jana  i  Mi- 
kołaja, tudzież  ich  stronników  zasadzona,  uwolniła  zdrajcę 
z  więzienia :  na  którego  miejsce ,  gdy  wzięci  w  zakładzie 
bracia,  i  pod  strażą  także  trzymani,  przekupiwszy  strażników 
uciekli,  przyszło  wkrótce  do  jawnego  buntu.  Weszli  Szwen- 
cowie  w  związek  z  margrabiami  Brandeburskiemi  Janem  i 
Waldemarem*),  znając  ich  być  z  dawna  nieprzyjaciołami 


1)  Kanclerze  dawniej  byli  po  wszystkich  księztwaeh  i  prowincyach. 
Ttazdy  ksiąze  panując  w  swoim  udziale  miał  osobną  kancellaryą,  a 
zatem  i  kanclerzów.  Urząd  ten  sprawowali  dachowni  niższej  rangi, 
nie  biskupi.  Widzieć  w  starych  przywilejach  kanclerzów  Krakow- 
skich^ Wielkopolskich^  Sieradzkich,  Kujawskich  i  Mazowieckich. 

%)  Długosz  na  karcie  919. 

3)  Długosz  na  karcie  919.  'Bugenhagen. 

4)  Synami  Konrada.    Obacz  tablicę  genealogiczną  w  Tomie  YII. 
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PolaŁów'),  a  upatrojącemi  zawsze  okazyi,  aby  z  icb  szwan- 
ków margrabsiwo  swoje  pomnażali  ^).  Jakoż  wkrótce  Wal^ 
demar  zebrawszy  wojsko  z  ładzi  swoich  i  brata,  za  radą  i 
pomocą  Szwencó  w  niektóre  zamki  pobrał,  oddając  oneSzwen- 
com  w  nadgrodę  zdrady,  jako  to  Rugenwaldę,  Sławę,  Pol- 
nów,  Tuchoł  i  Nowemberg:  niektóre  zdarł  łub  popalił;  a 
usławszy  sobie  drogę  tym  zaborem  do  Wisły,  przystąpił  do 
oblężenia  Gdańska,  stolicy  pod  ów  czas  Pomeranji.  Bronił 
fortecy  Bogusz :  ponieważ  samo  miasto  Gdańscy  mieszkańcy, 
po  większej  części  Niemcy  margrabiom  poddali.  Atoli  dla 
większej  nieprzyjaciół  mocy,  a  niedostatku  żywności  nie  mo- 
gąc dalej  podołać  przeciwnej  sile,  złożywszy  radę  z  Alber- 
tem Wojsławem,  tudzież  inną  Pomorską  szlachtą,  wespół 
z  nim  broniącą  zamku,  i  zostawiwszy  ich  na  swojem  miejscu, 
udał  się  z  Niemirą  do  Sandomierza,  gdzie  Łokietek  pod  ów 
czas  mieszkał. 

YL    Przełożone  lurółowi  niebezpieczeństwo  Gdańska, 
nakłoniło  go  naprzód  do  oświadczenia,  że  sam  osobiście  chce 
jechać.    Wszakże  Bogusz  z  Miemirą,  nie  wiedzieć  z  jako- 
wych pobudek,  nie  uznając  tego  potrzeby,  doradzili,  ażeby 
król  udał  się  do  Krzyżaków,  jako  obowiązanych  dawnemi 
dobrodziejstwami,  a  w  przyjaźni  pod  ów  czas  zostających. 
Ze  tym  sposobem  i  królewskie  się  wojsko  ocali,  i  prędsza  na- 
stąpi pomoc  od  zakonu,  pobliżu  dzierżawy  swoje  mającego. 
Wzięła  ta  rada  szkodliwy  dla  kraju  skutek.  Łokietek  oddał 
traktowanie  interesu  tego  Boguszowi;  który  za  powrotem 
swoim  do  Pomeranji  opowiedział  imieniem  królewskiem  mi- 
strzowi z  czym  przyjechała  i  czego  po  nim  iuról  żądał.  Chwy- 
cił się  bez  trudności  Henryk  de  Plotzke  mistrz  Krzyżacki  z 
całą  zakonu  swojego  starszyzną  przełożonych  od_  Bogusza 
żądań,  upatrując  w  tej  okoliczności  pewnych  skutków  da- 


1)  Dłagosz  Da  kareie  919. 

2)  ,,Ut  omnibus  margrą/iis  semper  erat  animus  dilatandi  domp- 
fiid,  f^aldemarus  ambahus  manibus  arripuit  oevasionem  a  Polanico 
gfubernałore  Pomeraniae  y  cujus  regia  Gedanum^  praebiłam,  GedO" 
num  oUm  possessum  atąue  eircurąfacentem  Pomeraniam  in  provin- 
piam  marchiae  redigendi.  Gebhard  in  march,  Jqtni.  na  karcie  145. 
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woycb  zamiarów  swoich^  aby  uplata  wszy  Polaków  bądź  w  woj- 
nę z  Brandeburczykiem,  bądź  w  jakie  zyskowne  dla  siebie 
obowiązki,  sąsiednfą  Prusom  Pomeranią  pod  zwierzchność 
zakonną  zagarnął.  Stanęła  więc  z  Boguszem  taka  umowa ') : 
źe  Polacy  do  połowy  zamku  Gdańskiego  lud  Krzyżacki  wpu- 
ścić mieli  dla  obrony,  a  połowę  sami  bronić  przez  rok  cały. 
Ze  w  tym  czasu  przeciągu  Krzyżacy  żadnej  do  Polaków  pre- 
tensyi  za  koszta  wojenne  rościć  nie  mieli,  ani  dla  pewności 
ich  wrócenia  wyciągać  jakiej  zastawy  od  króla.  Ze  po  skoń- 
czonym dopiero  roku  ma  nastąpić  rachuba  wydatków,  łozo- 
nemi  być  mających:  za  których  sprawiedliwem  okazaniem 
królowi,  a  od  niego  przyjęciem  i  zapłaceniem.  Krzyżacy  po 
roku  skończonym  z  połowy  zamku  bez  żadnych  preŁextów 
szkód  jakichkolwiek  lub  trudności  ustąpić  prosto  i  zupełnie 
mieli  ^^.  Po  tej  umowie  dokumentem  publicznym,  i  pod  przy- 
sięgą ztwierdzonej  3),  Henryk  mistrz,  pełen  cbytrości  i  na- 
dziei korzyści  wprowadził  ludzi  swoich  do  połowy  zamku ; 
a  Guntera  Szwarceburga  z  kommendorami  Pruskiemi,  tu- 
dzież ich  wojskiem  przeciwko  Brandeburczykom  i  Sasom  wy- 
prawił. Opatrzony  za  wek  dwoistym  garnizonem  i  żywnością, 
nietylko  bronił  się  mężnie  przez  całe  lato  szturmującym  z 
miasta  nieprzyjaciołom ;  ale  nabrawszy  odwagi  z  ich  klęski, 
czynił  częste  wypady  na  stanowiska  ich  w  mieście,  i  ludzi 
psował.  Nakoniec  Waldemar  liczną  utratą  swoich,  oraz 
srogością  zimy  i  niedostatku  zwyciężony  porzucił  oblężenie  \ 
a  zostawiwszy  w  mieście,  tudzież  na  innych  miejscach  gar- 
nizony, wyszedł  z  Pomeranji.  Odejście  wodza  ośmieliło 
tym  więcej  zamkowych  Polaków  z  Krzyżakami.  Wycięci 
wszyscy  garnizonowi  w  mieście  znaleźli  grób  w  Oliwie  przy 
kościele  świętego  Jakuba ,  pogrzebieni  od  opata  Rydygera. 
Przedniejsi  Gdańszczanie,  jako  przywódzcy  i  pomocnicy  uzur- 
pacyi  obcej,  głowy  mieczem  stracili.    Szwencowie,  mający 


1)  Et  pactis  guibusdam,    Dłagosz  Da  karcie  9^|2. 

9)  ffNude  et  simpliciłer  dbsgue  damnorwm  aut  aliarum  difficulta^ 
tum  interposiłione  eesturi,*'    Dłagosz  na  karcie  9^9. 

3)  i^Sub  his  pactis  Jide  et  literis  Jirmatis/*    Tenłe. 
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W  Polszczę  dobra  Zbąszyń ,  Trzciel  i  Babimost  wj-roldem 
królewskim  z  nich  wyzuci  zostali  ^).     Pod  tymże  rokiem 
tirspomina  Długosz  o  wpadnieniu  Litwy  Mo  księztw  Kaliskie-  - 
go  i  Sieradzkiego. 

ROK  1308. 

yn.  Atoli  nie  długo  potem  poczęła  się  wynurzać  na 
jaw  ukryta  Krzyżaków  chytrość.  Usunienie  Brandeburczy- 
ków  od  Gdańska  dało  mistrzowi  Henrykowi  lepszą  sposobność 
do  wprowadzenia  tam  ludzi  więcej,  i  w  rynsztunek  opatrzeń- 
szych.  Napłynęło  do  nich  w  roku  przeszłym  wiele  świeżego 
rycerstwa  z  Niemiec ,  mianowicie  od  Renu  ^)  dla  płaszania 
Litwy  i  Zmudzinów,  którzy  po  zgnębionych  już  Prusakach, 
całą  potęgę  Krzyżacką  od  Prus  i  od  Inflant  na  siebie  obróco- 
ną być  widząc ,  wszelkich  też  sił  na  zatamowanie  Niemie- 
ckiej przemocy  ruszyli.  Tym  ludem  Henryk  odżywiwszy  w 
Gdańsku  pierwszy  garnizon ,  nędzny  i  odarty  ^) ,  począł  z 
Boguszem,  oraz  innemi  pany  Pomerańskiemi,  straż  zamku 
spoiną  trzymającemi  bardzie  i  zuchwale  postępować.  Duma 
tych  towarzyszów  przyszła  do  srogich  z  obu  stron  poswar- 
ków,  a  nakoniec  przemagający  liczbą  Niemcy  Bogusza  w  kaj- 
dany okuli.  Miłość  swobody  niewczesna,  a  szlachetnemu 
sercu  nieprzystojna,  nakłoniła  więźnia  do  zawarcia  z  mi- 
strzem bez  wiedzy  króla  ^)  nowego  traktatu.  Obowiązał  się 
Bogusz  wyniść  ze  swoim  garnizonem  z  trzymanej  dotąd  po- 
łowy zamku:  a  mistrz  ze  swojej  strony  obiecał,  że  go  na 
rozkaz  królewski  zupełnie  Polakom  ustąpi,  nie  wprzód  je- 
dnak, aż  król  wszystkie  wydatki  łożone  na  straż  miejsca  zu- 
pełnie zakonowi  wróci.  Tym  sposobem  oddana  Boguszowi 
wolność,  który  z  kolegami  Stefanem  z  Pniszczy,  i  Niemirą 
wyrzucony  bardziej  z  zamku,  niżeli  dobrowolnie  ustępujący 


1)  Długosz,  Kromer^  Miechowita^  Schiitz  i  ioni. 
%)  Dłngosz  na  kareie  36?. 

3)  t^Cruciferorum  praesidium  in  primordiis  ingressus  in  Gdańsk 
tenue,  pannosum  et  humile.    Dłogosz  oa  karcie  9^4. 

4)  Regę  ignorante.    Długosz  na  karcie  9^. 
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poda:}  imię  swoje  na  hańbę,  a  Polskę  na  utratę  i  długą  potem 
wojnę.  Jakaby  zaś  była  przyczyna,  czemu  Łokietek  Pome- 
ranji  w  ten  czas  i  praw  swoich  do  niej  nie  bronił,  nie  wiado- 
mo. Wierzyć  można,  ze  go  jakoweś  dla  żyjącego  jeszcze 
Henryka  Głogowskiego,  który  Wielkąpolskę  dawniej  opano- 
wała trudności,  zatrzymały,  albo  że  pod  te  same  czasy  Li- 
twa wpadłszy,  jako  świadczy  Długosz,  w  Kaliskie  i  Siera- 
dzkie, kraje  tameczne  łupiła.  To  pewna,  że  około  tegoż  cza- 
su poczęły  się  już  okazywać  niechęci  Wielkopolanow  ku 
Henrykowi.  Ostrym  być  nader  i  nieznośnym  zdawał  się  im 
rząd  Henryka,  który  zagęszczone  po  rozhukanym  kraju  woł- 
nością  łotrostwa  srodze  karał,  i  obywatelów  tak  świeckich, 
jak  duchownych  w  karności  i  posłuszeństwie  chciał  utrzymać. 
Tajemne  spiski  doszły  wiadomości  książęcia.  Zebrawszy 
więc  wojsko  z  Szlązaków  i  Niemców,  posłał  one  pod  kom- 
mendą  Janusza  Bibersztejna  do  Wielkiejpolski,  i  zamek  Kle- 
czko  obiegł.  Ale  Dobrogost  Szamotulski  herbu  Nałęcz,  syn 
Pakosława  wojewody  Poznańskiego,  wydawszy  bitwę  Biber- 
sztejnowi,  zniósł  jego  ludzi,  i  cały  obóz  zabrał. 

Vni.  Cożkolwiek  bądź.  Krzyżacy  wygnawszy  z  zam- 
ku Bogusza  i  Pomorzanów,  przedsięwzięli  odebrać  miasto^ 
które  jeszcze  było  pod  strażą  Polską.  Właśnie  pod  ów  czas 
odprawował  się  w  nim  wielki  jarmark  przy  początkach  mie- 
siąca Sierpnia  ^).  Nacisk  mnogiego  ludu  i  bezbronnego,  zda- 
wał się  im  być  najlepszą  porą  do  zrobienia  w  mieście  tumul- 


1)  Dłngosz  to  wzięcie  Gdańska  kładnie  pod  rokiem  1310.  die  san- 
cti  Dominici,  to  jest  4.  Aogusta.  Na  miesiąc  zgoda.  Lecz  co  się 
tycze  roku,  to  być  oie  mogło.  Znajduje  się  w  Dogielu  kommissya  ory- 
cioaloa  wyznaczona  z  rozkażą  Klemensa  Y.  papieża  na  Krzyżaków 
j4venione  13.  Cal.  Julii  (19*  Czerwca)  pontificatus  anno  V.  w  któ- 
rej komraissyi  wspomina  się  od  papieża  to  Krzyżackie  okrocieństwo. 
Elemens  obrany  był  papieżem  w  roku  1305.  5.  Czerwca,  więc  piąty 
rok  jego  papieztwa  począł  się  w  roku  1309.  w  Czerwcu.  A  kiedy 
tę  datę  uprzedziło  wycięcie  Gdańska  w  Sierpniu,  stać  się  one  mu- 
siało w  roku  1308.  Sprzeciwia  się  nadto  Dłngosz  sam  sobie,  kiedy 
powiedziawszy  pod  rokiem  1309.  że  Heoryk.de  Plotzke  mistrz  Krzy- 
żacki obalił  mury  Gdańskie;  w  rok  potem  to  jest  w  roku  1310.  do- 
bywa tychże.  Tenże  pod  rokiem  1310.  kładnie  mistrzem  Pruskim 
Karola  de  Trewiris,  który  wziął  ten  urząd  dopiero  po  śmierci  Syg- 
fryda  Fenchtraogen  zmarłego  w  roku  1311^ 
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ta  i  nierządo^  a  zŁąd  prędszego  zamysłów  wykonania*  MikŁ 
giętej  zbrojnej  gościny  nie  spodziewał,  kiedy  Niemieckie  huf- 
ce stanęły  pod  murami.  Potrzeba  uzbroiła  niezwykłe  nawet 
do  oręia  ręce :  a  rycerstwo  Polskie  i  Pomorskie  z  gminem 
pomieszane  mężny  przez  kilka  dni  dając  odpór  oblęieńcom, 
podobnoby  do  końca  wytrwało,  gdyby  niektórzy  mieszczanie 
Niemieckiego  rodu  ^)  wszedłszy  w  zmowę  z  nieprzyjacie- 
lem, bramy  mu  nie  otworzyli.  Wysieczeni  żołnierze  oboj- 
ga narodów  :  a  wściekłość  zwycięzców,  nie  mając  dosyć  na 
zgubie  obrońców,  rzuciwszy  się  na  gmin,  płeć  i  wiek  niedo- 
łężny, do  dziesięciu  tysięcy  pospólstwa  bez  braku  niemowląt 
wymordowali^).  To  okrucieństwo  dopełniwszy,  opasy  nawet 
miejskie^  aby  w  czasie  zasłoną  dla  nich  nie  były,  z  gruntu 
poobalali,  przenosząc  osadników  na  inne  miejsce  ku  Motła- 
wie,  gdzie  to  zacne  miasto  dotąd  stoi. 

ROK  1309. 

IX.  Wkrótce  potem  tenże  sam  mistrz  Henryk,  dla  po- 
mnożenia pretensyi  swoich  do  Pomeranji,  nakłonił  Przemy- 
sława synowca  królewskiego  do  przedania  zakonowi  niektó- 
rych dóbr  około  Nogatu  leżących,  a  na  niego  po  matce  Salo- 
mei i  dziadu  Świętopełku  lub  Samborze  spadłych.  Dawną 
Krzyżacy  mieli  przyjaźń  z  ojcem  jego  Ziemomysłem ;  i  sta- 
rali się  zawsze,  aby  w  domu  książąt  Kujawskich  krzewiąc 
wzajemne  niechęci,  korzyść  z  nich  odnosili  3).  Syn  jego 
najstarszy  Leszek  przed  kilką  laty  zastawił  ziemię  Micha- 
łowską *) :  teraz  zaś  Przemysław  syn  drugi,  pod  pozorem, 
jakoby  służąc  stryjowi  Łokietkowi  w  czasie  wojen  jego 


1)  Fraude  aUguorum  ctmum  Teułonicorum.    Długosz. 

%)  Kommissya  Klemensa  V.  w  Dogiela  na  karcie  36.  ,,Novissime 
vero  ad  nostram  pervenit  audienłiam,  ąuod  dilecH  Jilii  nobtlts  viri 
FladUlai  Cracomae  et  Sandomiriae  ducis  terras  hostiliłer  suhmtran- 
łes,  in  cimtate  Gdańsko  ultra  decem  millia  hominum  gladio  pereme- 
runtf  iąfantihui  vagienUhus  in  cunis  tnortis  exiHum  inferentes^  ąui- 
hut  et  tam  hostia  fidei  pepercisset/* 

3)  Obacz  w  Tomie  YIII.  pod  r.  1)269. 

4)  Obacz  na  karcie  79. 
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2  Czechami  na  obronę  Pomeranji,  poniósł  szkodę  na  cztery  ty- 
siące grzywien  ')  srebra,  przedał  mistrzowi  za  tęź  siH&mę 
rzeczone  dobra.  Takowe  kroki  Krzyżaków  dały  dopiero  po- 
znać królowi  jak  wielki  błąd  popełnił,  że  w  zaufaniu  ich  wier- 
ności sam  do  Gdańska  z  wojskiem  nie  poszedł.  Lecz  rozn- 
miejąc  jeszcze,  że  się  ta  rzecz  po  przyjacielsku  ułatwić  mo- 
że, wyprawił  poselstwo  do  mistrza,  wzywając  go  na  osobistą 
umowę  do  Kujaw.  Zjechały  się  obie  strony  do  wsi  Krajo- 
wiec niedaleko  Radziejowa.  Król  przywodząc  na  pamięć 
mistrzowi  dobrodziejstwa,  od  przodków -swoich  zakonowi 
uczynione,  powiększał  wspomnieniem  onych  hańbę  świeżego 
ze  starostą  swoim  postępku.  Henryk  zaś  szukając  tylko 
zwłoki^  a  winę  na  garnizon  królewski  zwalając,  że  się  dla 
ustawicznych  zwad  i  poswarków  porządek  i  bezpieczeń- 
stwo utrzymać  nie  mogły,  obiecywał  wprawdzie  wrócić 
królowi  zamek;  lecz  oszacowawszy  wydatki  swoje  i  pre- 
tensye  do  stu  tysięcy  grzywien  *)  groszy  Praskich  szero- 
kich, żądał  onej  wypłaty.  Tak  niezmierna  summa  na  utrzy- 
manie jednego  garnizonu,  w  przeciągu  niespełnionego  roku 
od  Krzyżaków  niby  wyłożona,  a  do  zadość  uczynienia  ła- 
komej pretensyi  w  niedostatku  skarbowym  i  tanności  zboża 
niepodobna  >  ściągnęła  gniew  sprawiedliwy  Łokietka.  Ofia- 
rował on  jednak  mistrzowi  spuścić  się  na  ludzi  sumiennych, 
którzyby  wszedłszy  w  szczegulność  wszystkich  wydatków, 
sprawiedliwy  im  dali  szacunek.  Wszakże  gdy  nic  nie  po- 
magało, a  Krzyżacy  mając  w  ręku  zamek  przy  swoim  sta- 
li, aby  król  albo  żądaną  summę  wypłacił,  albo  się  zrzekł 
zamku  i  miasta  z  powiatem  okolicznym,  rozeszły  się  stro- 
ny w  uporze  i  wzajemnych  pogróżkach.  Król  zaniósł  skar- 
gę do  stolicy  apostolskiej  na  mnichy:    a  Klemens  na  nich 


1)  Zaświadczenie  orygpinaloe  Henryka  de  Plotzke  w  roka  1309.  1. 
Maja.  Datum  in  Thoruń,  Accedens  ad  nostram  etc,  Obacz  wylej. 
Cztery  tysiące  grzywien^  licząc  grzywnę  według  monety  naszej  po 
złotych  80.  wyniesie  na  złotych  3!20,000. 

%)  Licząc  grzywnę  srebra  wagi  Kolońskiej  po  złotych  80.  naszej 
monety,  wyniesie  to  na  8,000,000. 
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o  te  i  o  inne  zbrodnie  w  kilkunastu  artykułach  zawarte, 
kommissyą  wyznaezył '). 

X.  Atoli  nie  długo  ten  Henryk  był  mistrzem  Pruskim 
prowincyalnym.  Obszemość  dzierżawi  mocy,  którą  juz  mieK 
Rrzyiacy  w  tym  kraju,  przez  zupełne  jego  nabycie,  zwabiła 
do  Prus  najwyższego  mistrza,  a  z  nim  wniosła  rząd  w  Euro- 
pie jeszcze  niesłyszany  mnichów,  z  udzielną  prawie  władzą 
panujących  ^).    Rządzili  dawniej  mistrzowie  generalni  jak 

1)  Obaez  Do^ela  w  Tomie  Livonia  pod  rokiem  1309.  Nie  wiad&- 
no  jednak,  jeźli  była  ta  kommissyą^  i  jaki  skutek  wzięła. 

2)  MówilUmy  w  Tomie  VI.  historyi  naszej,  z  okazyi  wejścia  Krzy- 
iaków  do  Pras,  o  początkach  ich  zakona  w  Palestynie,  -pod  czas  woj- 
ny drogiej  krzyżowej  podniesionej  przeciwko  Saracenom.  Nie  od  rze^ 
czy  będzie  dla  objaśnienia  tejże  historyi^  opisać  dokładniej  stan  te- 
goż zakona,  jego  arzędy  i  władzę  w  tychże  Prusiecb^  za  pomnoże- 
niem dzierżaw,  których  oni  sobie  w  następnych  czasach  nabyli^  ile 
gdy  n\ą  juz  zbliżamy  do  tych  czasów,  kiedy  Krzyżacy  opanowawszy 
zupełnie  Prasy,  bron  niewdzięczną  na  swoich  kollatorów  i  dobroczyń- 
eów  królów  Polskich  podnieśli.  Krz>żacy  w  pierwiastkach  swoicb  na- 
zym'ali  się  bracia  krzyżowi  od  krzyżów  czarnych,  noszonych  na  bia- 
łych płaszczach,  w  Niemieckim  języko  kreie^i*uder.  Pisarze  nasi 
starożytni  zowią  ich  barbati  cruce  nigra  signatt,  albo  eguites  ordi- 
nis  Teułonici.  Z  rozległością  majątków  przystąpiła*  do  nich  pycha^ 
że  się  w  przeciąga  czasa  nazwali  panami  krzyżowemi  kreitzAer^ 
ren^  nakoniec  domini  Prussiae,  który  tytał  podcblebstwo  prywa- 
tnych im  nadało.  Głową  tego  żołnierskiego  zakonu  był  mistrz,  ma- 
gister z  przydatkiem  frater  brat.  Lecz  i  ten  tytuł  zamienił  się 
potem  w  inny  poważniejszy,  magitłer  generalis  dla  różnicy  od  mi- 
strzów prowincyalnych.  A  to  się  stało,  gdy  pod  czwartym  mistrzem 
Hermanem  deSaltza  i  po  nim,  już  Krzyżacy  w  Prusiech  wielkie  dzier- 
żawy zdobyli ,  a  z  kawalerami  mieczowemi  w  Inflantach  złączyli  się. 
Mistrzowie  z  nadania  Celestyna  III.  papieża  mieli  naprzód  za  herb 
krzyż  czarny  w  białem  polu.  Jan  król  Hierozolimski  przydał  do 
niego  inny  zioty  :  w  pośrodku  czarnego  osadzony.  Fryderyk  U.  ce- 
sarz pomnożył  go  orłem  czarnym  na  złotem  poln^  który  się  kładzie 
w  pośrodku  złotego  krzyża.  Nakoniec  święty  Ludwik  król  Francuz- 
ki, powróciwszy  z  wojny  Palestyńskiej,  przydał  do  niego  lilie  pobrze- 
gach  berbowne  swojego  królestwa  około  roku  1^50.  Wreszcie  mi- 
strzowie Krzyżaccy  opanowawszy  Prusy,  najczęściej  używali  pieczę- 
ci, wyrażającej  postaó  Najświętszej  panny  piastującej  pana  Jezusa, 
albo  tejże  jadącej  do  Egiptu  na  osiełku,  jako  się  widzieć  daje  w  wiel- 
kiej liczbie  tranzakcyi  znajdujących  się  w  arcbiwam  koronnem.  Nim 
mistrzowie  osiedli  w  Prusiech,  mieszkali  dawniej  po  wygnaniu  swojem 
z  Palestyny  w  Wenecyi,  potem  w  Niemczech  w  Mergentbeim  w  cyrkule 
Frankońskim  :  nakoniec  około  roku  1307.  Sigfryd  de  Feuchtwaogen  prze- 
niósł siedlisko  swoje  do  Prus  do  Malborga^  gdzie  był  dawniej  Zantyr. 

Po  mistrzu  najwyższym^  magister  generalis,  trzymali  drugie 
miejsce  w  zakonie  mistrzowie  prowincyalni  ^  którzy  pod  rządem  mi- 
strza generalnego,  i  jego  imieniem  rządzili  prowincyami  różnych  kra- 
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Prasy  taki  inne  kraje  sobie  podległe  przez  swoich  legatów,  al- 
bo mistrzów  prowincyalnych^siedząc  naprzód  sami  w Wenecyi, 


j6w^  będąc  jego' namiestoikami.  W  początkach  zakonu  szczuplejszych^ 
jak  miy^rz  najwyższy  nie  brał  tytułu  f^enerała,  nazywając  się  tylko 
po  prostu  frater  magister,  albo  magister  ordt/ns,  tak   podręczni  je- 
go prowincyałowie  brali  tylko  tytuły  prowizorów,  provisor,  iandpfie" 
ger^   albo  commentiator,  praeceptor ,  z  dodatkiem  ziemi,  Prussiae, 
AUemaniaey  lub  ionej  jakiej.  Było  tych  prowincyalów  w  liczbie  siedm, 
według  liczby  prowincyi,  to  jest:  Lwoniae  Inflantski,  Prussiae  Pra- 
ski, Germaniae  Niemiecki,  Ausłrtae  Rakuski,  Romaniae  Romański, 
Apuliae  Neapolitański,  Armeniae  Ormiański.   Przed  ianemi  brał  miej- 
sce Inflaatski,  dla  obszerniejszych  dzierżaw,  i  pierwszeństwa  fundacyi 
swojej ,   którą  Krzyżaków  Teutońskich    dwudziestą  kilką  laty  uprze- 
dził.    Dla  czego   gdy  potem  za    powodem  Alberta  biskupa  Ryskiego, 
a  Teodoryka  i  £ngelberta  Tyzenhauzów  Jego  braci,  czyli  krewnych, 
zacnej  szlachty  Niemieckiej,  złączyli  się  mieczowi  kawalerowie  w  ro- 
ku 1)238.  z  Krzyżakami  Toutoóskiemi,  dane  zaraz  było  wyższe  miej- 
sce przed  niemi  mistrzom  Inflantskim  prowincyalnym.    Owszem  bywa- 
ło i  to,  że  mistrze  Pruscy  prowincyonalni,  postępowali  na  mistrzów- 
stwo  Inflantskie^  jako  uczynił  Herman  Balke,  który  po  złączeniu  oba 
zakonów  przeniósł   się   z  Prus    na   rządzenie   prowincyi  loflantskiej* 
Drugie  miejsce  zastępowali   między  prowiocyałami  mistrze  Pruscy,  i 
sprawowali  ten  urząd  po  Hermanie  Balke  w  liczbie  szesnastu  aż  do 
Henryka  de  Plotzk,  pod  którego  prowiacyalstwem  w  roku  1307.  mistrz 
generalny  Sygfryd  Feucbtwangen   przeniósłszy   rezydencyą    swoją  z 
Niemiec  do  Prus ,  sam  odtąd    i  jego  następcy  rządzili  Prusami ,    tak 
dalece,  4e  już  potem  nie  było  mistrzów  prowiocyalnych   w  tej    pro- 
wincyi.    Inni  prowincyałowie^  mając  pod  rządem  drobniejsze  i  mniej 
bogate  dzierżawy,  po  Inflantskim  i  Pruskim  miejsce  trzymali. 

Mistrzowie  tak  generalni  jak  prowincyalni  byli  zwyczajnemi  w 
zakonie  magistratami,  superiores  ordinarii.  Zdarzało  się  jednak,  jak 
się  i  teraz  między  mnichami  dzieje,  że  częstokroć  zastępowali  miej- 
sce tych  ordynaryuszów  wikaryuszowie  vicesgerentes,  obierani  od  za- 
konu. Przyczyny  tej  odmiany  te  były.  Naprzód  ważniejsza  jaka 
sprawa,  dla  której  wielki  mistrz  zsyłał  do  prowincyi  z  ramienia  swo- 
jego wicesgerenta,  który  w  przytomności  nawet  prowincyała  interes- 
sami  zakouu  kierował  z  władzą  generalną.  Powtóre  gdy  zachodziła 
sprawa  jaka  osobista  mistrza  generalnego  z  zakonem ,  pod  ów  czas 
obierany  był  wikary  generalny.  Potrzecie  gdy  mistrz  generalny  na 
wojnę  wychodziła  ażeby  w  niebytności  jego  rząd  domowy  jakiego  szwan- 
ku nie  miał,  wyznaczał  na  miejscu  swnjem,  którego  z  braci.  Tak  UI- 
ryk  Juogingen  idąc  do  bitwy  Grundwaldskiej  z  Polakami  za  króla  Ja- 
giełły, zostawił  w  Malborgu  Henryka  Plawen  kommendora  Świeckiego. 
Poczwarte  w  przypadku  choroby  ciężkiej,  mógł  mistrz  generalny  od- 
dać pieczęć  zakonną  któremu  z  kommendorów ,  a  tym  samym  kreo- 
wał go  swoim  wicesgerentem.  Wszelako  po  śmierci  mistrza,  mogła 
kapituła  czyli  konwent  obrać  sobie  innego  wicesgerenta,  nimby  przy- 
szło do  elekcyi  mistrza :  której  elekcyi  jakie  były  obrządki  opisuje  to 
Henneberg,  a  z  niego  Hartknoch  w  uczonych  dyssertacyach  o  naro- 
dzie Pruskim. 

Do  tegoż  zbiorą  magistra  tury  Krzyżackiej  należeli  biskapi  Prus- 
cy.   Było  ich  w  liczbie   czterech.    Najwyższy  Chełmiński  dla  pier- 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIU.  8 
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potem  w  Marpurgu  w  Hassyi.    Pierwszy  przeniósł  stolicę 
swoje  z  Niemiec  do  Malborga  Sygfryd  de  Feuchtwangen, 

wszeństwa  fundacyi  mieszkający  w  Lubawie,  Pomezański  w  Rizenbur- 
Ctt,  Warmiński  naprzód  w  Brunzbergu,  polym    w  Helzbergu:    Sam- 
bienski  w  Fiszhauzie,  potem   w  Baldze  katedrę   mający.     Takim  po- 
rządkiem widzie^  te  biskupstwa  w  dyploma  Wilhelma  biskupa  Muty- 
ny,  legata  papieża  Innocentego  IV.    który  legat  z  rozkazu  papiezkie- 
go  w  roku  1243.  dnia  4.  Lipca  Prusy  nawrócone  do  chrześcijaństwa 
na  cztery  pomienione  biskupstwa  podzielił.     Ci  prałaci  byli  z  począ- 
tku udzielni  i  wolni  od  zwierzchności  Krzyżackiej,  póki  ich  mistrzo- 
wie, wzbiwszy   się  w  polęgę  świecką   przy  wielkich  majątkach,   pod 
władzę   swoje    nie  podbili,  i  do  przyjęcia  habitu  z  regułą  nie  przy- 
musili.    Henryk  Dominikan,  biskup  Chełmiński,  następca  Chrystyana, 
pierwszego  biskupa  Pruskiego,  za  naleganiem  Krzyżaków  pierwszy  z 
kapitułą  swoją  icJi  habit  i  regułę  przyjął  około  roku  1264.  jako  świad- 
czy  Długosz.     Sam   jeden   tylko    biskup  Warmiński    zawsze   mężnie 
im  się  opierał,  i  udzielności  swojej  az  do  subjekcyi  Prus  królom  Pol- 
skim dochował.     Warmińskie  biskupstwa  trwają  dotąd  ;  Inne  dwa  po 
wprowadzonej  do  Prus  książęcych  reformie  Lulerskiej  z  czasem  usta- 
ły:    tytuły  ich  jednak,  Sambieńskiego  biskup  Warmiński,  Pomezań'  . 
skiego  biskup  Chełmiński  uoszą.     W  czasie,  kiedy  to  piszemy,  rzą- 
dzi dyeceiyą  Warmińską  Ignacy  hrabia  Krasicki,  mąż  cnotą,  nauką, 
grzecznością  i  wymową  znakomity,   a  dla  tych  przymiotów  królom  i 
narodom  miły. 

^  Trzecie  miejsce  zastępowali  w  magistraturze  Krzyżackiej  urzę- 
dnicy UBzwaui  praecepfores  die  Giehełiger  :)  a  ci  dzielili  się  na  wię- 
kszych 1  na  mniejszych.  Większych  preceptorów  piąciu.  —  1.  Wiel- 
ki kommendator  maęntts  commendatoi^  2.  Marązałek  mareschalcus. 
•J.  i»zpitalnik  najwyższy  hospitalarius  supremus.  4.  Szatnik  trapią- 
rms,  5.  Podskarbi  thesaurarius.  Nim  wielcy  mistrzowie  przenieśli 
fiwoję  rezydencyą  do  Prus  mieli  w  Niemczech  pomienionychurzędni- 
nfjlir*  'ZT  ^.7'•^«^fct«'•^y.8i^  potem  z  niemi  do  tychżi  Prus  prze- 
nieśli Atoli  mistrzowie  prowincyalni,  mieli  i  dawniej  swoich  mar- 
szałków  w  prowincyach ,  jako  widzieó  na  różnych  miejscach  w  Dus- 
tourgu.  Urząd  kommendatora  wielkiego  {^ross  Compthur)  przyszedł 
do  Prus  z  wielkim  mistrzem.   Ten,  co  go  sprawował,  był  niejako  wi- 


.-..,.  V,,.  „„„  najwyższy  aozor  skarbu,  magazynów  i  żeelnei:  on 
za  odjazdem  wielkiego  mistrza,  jako  Iwiadoiny  rad  i  interesów  za- 
Konn,  miejsce  jego  w  prowincyi  zastępował:  oo  pod  czas  wojny  lub 
w  poorozy  miał,  prócz  własnej  czeladzi,  przydanego  sobie  dla  hono- 
ru brata  rycerskiego  stanu  fratrem  eguitem,  i  innego  brata.  Mar- 
szałek najwyższy  Coberster)  drugim  był  w  rzędzie  preceptorów  wię- 
kszych po  komniendatorze,  jakoby  minister  helli.  Mieszkał  zaś  zawsze 
rvlf  r„  N  ^r"'""'"."';:'?-     »»  »!«6?  -alei^ły  interesa  wojenne :   jemu 

0,1  dl«  Th  '""'T'  fr'^-"' 'acerdotes  et  laid  kapłani  i  laikówie. 
In  rrin^ii  "  wolą  mistrza  kupował  broń  i  konie:  on  niemi  w  po- 
ini  h?t!.i  i,  '^"•''■*^  zezwolenia  mistrza  ani  uwalniał  od  słuiiy, 
i^Jt^A  "'^P^W''"'"*'  wydawał.  Assyslowało  mu  zawsze  dwóch 
braci,  jeden  eques  rycerz,  drogi  laik,  prócz  wice-marszałka  i  innej 
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i  już  odtąd  następni  mistrzowie  tam  mieszkali,  póki  się  zno-> 
wa  pod  Kazimierzem  Jagiellończykiem,  gdy  ziemia  Pomór- 


czeladzi.    Mógł  w  Diebytności  swojej  innego  na  swoje  miejsce  posta- 
wić, tak  jak  u  nas  wielcy  hetmani  polnych  przedtym  stanowili  y  nim 
to  prawo  królowie  dla  siebie  zachowali.   W  czasie  pokoju  brał  przed 
nim  miejsce  kommendator,   który  w  niebytnoiSci   mistrza  miał   takie 
moc  zgromadzić  kapitałę.     Lecz  pod  czas  wojny  ustępował  kommen- 
dator  marszałkowi,  i  w  pola  pod  jego  był  ordynansem,  jak  inni  wię- 
ksi urzędnicy  praeceptoret  majores.  Mógł  także  marszałek  wielki  w 
czasie  wojny  wezwać  braci  na  kapitałę,  jeźli  mistrz  lab  jego  wices- 
gerent  nie  był  przytomny.     Jeźli  kiedy  potrzeba  wyciągała  podzielić 
wojsku  dla  wielości  nieprzyjaciół,  mógł  wielki  mistrz  dać  władzę  mar- 
szałkowską kommendatorowi  nad  jakim  udziałem  wojska.  Jednem  !sło- 
wem:    obie  te  magistratury  równe  sobie   z  pewnych  względów   były, 
i  w  zdarzonych  okolicznościach  wzajemnie  siebie  zastępowały.    Szpi- 
talnik  najwyższy  hospUalarius   [oberster  spiłtler)  mieszkał   najczę- 
ściej w  Elbląga,  bądąc  razem  tego  zamka  gubernatorem  czyli  kaszte- 
lanem.   Jego  była  powinność  mieć  staranie  o  ubogich,  dozierać  mniej- 
szych szpitalów  i  ooych  rządców :    urządzać  stan  wydatków  szpital- 
nych i  aptecznych.    Gdy  Elbląg  dostał  się  Polakom,  siedlisko  szpital- 
nika  przeniesionem  zostało  do  Brandeburga   w  Prusiech   książęcych. 
Szatnik  {łrapierer)  miał  dozór  nad  szatami ,    co  mnisi   zowią  lyestia- 
riuSf  brat  westyarz :  lubo  niektórzy  z  pisarzów  Pruskich,    cheą  go 
mieć  przełożonym  nad  piwnicą  i  kuchnią.     Ci   co   go   robią   kuchmi- 
strzem, fundują  się  na  słowie  Greckiem  trapeza^  znaczącym  stół,  re* 
fektarz,  izba  jadalna.   Zwyczaje  moiskie  Krzyżaków  jawnie  dowodzą^ 
iż  ten  urzędnik  miał  staranie  o  odzieży  brackiej,   i  opatrowaniu  ich 
pieniędzmi  i  wiktuałiftiii,  gdy  ich  zwierzchność  z  miejsca  na  miejsce 
przesyłała.     Zkąd  zdanie  tych  jest  pewniejsze^  którzy  imię  łrapiarii 
wywodzą  od  barbarzyńskiej  łaciny  drappa,  drappus  znaczącej  sukno, 
która  czyli  się  urodziła  ze  słowa  Francuskiego  drap,  draperie^  czyli 
starzy  Francuzi  wzięli  to  nazwisko  od  łaciny   grubych  wieków,   nie 
wiadomo.     Siedlisko  tych  szatuików  przeniesione  do  Balgi,  gdy  Pola- 
kom dostał  się  Chrystburg  zamek.    Podskarbi  ^Treszler)  ostatnie  miej- 
sce trzymał    między  rzeczonemi  większemi  preceptorami.    Urząd  ten 
jako  znajomy  wykładu   nie  potrzebuje.     Wszystkie   dochody   zakona 
Krzyżackiego  dorąk  jego  przychodziły :  z  których  on  co  miesiąc,  jak 
inni  urzędnicy  ze  swoich  powinności,  dawał  rachunek  z  ramienia  wiel- 
kiego mistrza  wielkiemu  kommendatorowi  z  przybraną  bracią  zakonną. 
Prócz  wyrażonych  wyżej  piąciu  wyższych  preceptorów,  mieli  Krzy- 
iacy  inne  mniejsze  magistraty^  którym  pospolicie  dawano  tytuł  albo 
po  prostu  kommendator,  albo  z  przydatkiem  nad  czem  miał  komendę 
czyli  władzę  lub  dozór.   To  nazwisko  commendator  w  początkach  za- 
konu Krzyżackiego  w  Prusiech ,   służyło   generalnemu  gubernatorowi 
ziemi  Chełmińskiej,  jako  widzieć  w  podpisach  przywileju  Chełmińskie- 
go roku  1251.   danego  Prusakom  od  mistrza  Krzyżackiego,  commen^ 
dator  terrae  Culmensts  y    który  się  podpisał  po  Ludwiku  prowizorze 
czyli  mistrzu  prowincyalnym  Pruskim,  i  przed  marszałkiem.    Gdy  się 
zaś  mistrz  gereralny  przeniósł  z  Niemiec  do  Prus,    a  z  nim  wszedł 
urząd  kommendora  wielkiego,  zgaszone  zostało,  ile  się  zdaje,  jak  mi- 
strzostwo Pruskie  prowincyalne,  tak  kommendatorstwo  ziemi  Chełmiń- 
skiej. Zostali  tylko  kommendatorowie  różnych  powiatów,  których  nazwi- 

8* 
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ska  i  Prasy  do  dawnych  panów  powróciły,  do  Królewca  nie 
przenieśli.    Henryk  z  mistrza  prowincyi  zoslał  kommeudo- 


ska  widzieć  wrózoych  instrameDtach  publicznych  wespół  z  przydatkiem 
miejsc  nad  któremi  mieli  komendę.  Kommendator  Świecki,  Birgelew- 
ski^  Brodnicki,  i  Łam  dalej.  Powinność  ich  była  wykonywać  rożka* 
zy  mistrza  wielkiego,  oraz  postanowienia  zakonu,  każdy  w  swoim  po- 
wiecie: prezydować  na  kapitałach  partykularnych  zakonu.  Sądzić 
sprawy  powiatowe  szlachty  wespół  z  sędzią  ziemskim  landrichter  i 
pisarzem ,   magistratami  świeckiem!  ze  szlachty  Praskiej  wybranemi. 

Byli  jeszcze  prócz  kommeodatorów  powiatowych  czyli  ziemskich^ 
inni  kommendatorowie  zamkowi^  to  jest  kasztelani  {die  haus^eomp- 
łhur),  a  między  niemi  pierwsze  miejsce  trzymał  kommendator  zamka 
Starberg  w  ziemi  Chełmińskiej  nad  rzeką  Ossą.  Zwyczaje  zakonne 
czyli  regały  Krzyżackie  nazywają  go  (der  casłelłan  von  Starkenberg). 
Do  nieb  należała  strai  zamków^  która  potem  powinność  przeszła  do 
starostów  grodowych^  praefecłi  casłrorum  z  poddaniem  się  Pras  rze- 
czy pospolitej.  Siedzieli  ciź  kommendatorowie  na  sądach  miejskich. 
Lubo  znajdują  się  przykłady,  ie  mieszczanie  nie  kontenci  z  decyzyi 
sądowych ,  apellacye  swoje  przed  sąd  kommendatora  zamkowego  za- 
nosili. Do  tycbze  mniejszych  kommenderyi  należą  niższe  urzędy  czyli 
magistratury  jakie  były.  1.  Commendor  minor,  który  opatrował  ży- 
wność dla  zamków,  czynił  staranie  o  ich  reparacyą,  lak  jako  1  o 
utrzymanie  w  całości  wszystkich  gmachów  publicznych.  ^.  PraefeO' 
tus  rei  cihariae ,  czyli  szafarz  der  speise  commendor,  który  między 
mnichów  jadło  i  napój  dzielił.  3.  Dwóch  jakby  podkoniuszych ,  ktfr- 
rzy  iołnierzom  braci  dostarczali  siodeł^  mansztuków,  strzemion  i  in- 
nych rzeczy  do  stajni  należących.  4.  Socius  magtstn\  jakoby  sekre- 
tarz albo  kanclerz  dla  dania  odpowiedzi  imieniem  najwyższego  mi- 
strza. 5.  Rybnik  (Jisckmeisłer),  6.  Dozorcy  szpitalów,  hospitalarii 
minores,  7.  Dozorcy  młynów.  A  te  wszystkie  urzędy  były  pier- 
wszemi  stopniami^  z  których  zasłużenia  lub  przez  intrygi  kapituł 
mniszych  na  wyższe  urzędy  postępowali. 

Ostatnie  miejsce  trzymali  bracia  prości  bez  urzędów  mieszkają- 
cy po  klasztorach.  Dzielili  się  oni  na  kapłanów  i  nie  kapłanów.  Nie 
kapłani  byli  albo  rycerze  eguites,  albo  laicy.  Pozwalała  albowiem 
reguła  Krzyżakom  przyjmować  do  swojego  zgromadzenia  ludzi  świe- 
ckich nie  tylko  bezżennych,  ale  i  żonatych ,  z  tą  jednak  różnicą,  że 
ci  laikowie  nie  nosili  zupełnego  krzyża  na  habicie.  Byli  oni  nakształt 
^tercyarzów  po  teraźniejszych  zakonach,  noszący  paski,  szkaplerze, 
a  czasem  i  habity  ua  znak  braterstwa  albo  affiliacyi  duchownej.  Za- 
konnicy kapłani  i  rycerze  mieszkali  po  klasztorach.  Henneberg  i 
Waissel  powiadają,  że  za  mistrza  Winrycha  de  Kniprode,  który  umart 
w  roku  1382.  było  klasztorów  30.  Liczbę  ich  i  nazwiska  widzieć 
w  dyssertacyi  XIX.  Hartknocha  de  repuhlica  veterum  Priissorum  na 
karcie  425.  Reguła  Krzyżacka  chce  mieć  w  każdym  klasztorze  po 
12.  mnichów,  na  pamiątkę  12.  apostołów.  Wszakże  wspomnionyWin- 
rych  mistrz  postanowił,  aby  ich  było  18.,  to  jest  12.  rycerzów,  i  6. 
kapłanów.  Nad  każdym  klasztorem  był  przełożony  kommendator :  a 
gdzie  ich  było  dwa  lub  więcej  na  jednem  miejsca,  te  do  jednego  kom- 
mendatora należały.  Wreszcie  liczba  zakonników  nie  była  zawsze  jedna, 
według  wzrostu  lub  upadku  zakonu.  Z  początku  było  ich  tylko  40. 
Zmniejszyła  się  wkrótce  i  ta  liczba :  ponieważ  Herman  de  Saitza,  któ- 
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rem  wielkim.    Nie  długo  potem  umarł  w  miesiącu  Grudniu 
dnia  szóstego  Henryk  książę  Głogowski,  który  przez,  lat  kil- 

ry  pierwszy  pogaństwo  Pruskie  począł  attakować,  żądał  tylko,  aby 
10.  braci  mógł  przeciwko  nieprzyjacielowi  postawić.  Wszelako  do- 
mistrzostwa  tego  Hermana,  mianowicie  przy  końca  jego  życia  liczono 
do  dwóch  tysięcy  mnicha  zbrojnego :  co  się  ma  rozumieć  jednak  nie* 
tylko  o  Prosach^  ale  po  innjcb  prowincyach.  Uczony  Grunowius  po^^ 
wiada,  źe  za  Konrada  Jungingen  mistrza^  zmarłego  około  roku  1407, 
kiedy  zakon  Krzyżacki  był  w  największej  okazałości,  same  Prusy  mia- 
ły do  tysiąca  braci.  Władysław  Jagiełło  starłszy  ich  potęgę  w  j^oku 
1410.  na  sławnej  bitwie  Grpndwaldskiej,  umniejszył  znacznie  tych  mni- 
chów: poddanie  się  Prus  za  Kazimierza  Jagiellończyka  w  roku  1454. 
bardziej  ich  jeszcze  zdrobniło :  a  za  wejściem  reformy  Luterskiej  za 
Zygmunta  I.  juz  i  reszta  ich  opuściwszy  klasztory^  iycię  sobie  świe- 
ckie obrała  i  pożeniła  się. 

Ten  był  stan  zakonu  Krzyżaków  w  politycznym  rządu  nad  Pru* 
sami  zamiarze,  bo  się  tu  o  zwyczajach  ich  jako  duchownych  i  mni- 
szych nie  wspomina.     Co  się  zaś  tycze  ich  rządu ^   krótko    tu  także 
przełożyć   należy,  dla  objaśnienia  historyi  naszej  w  postępie  czasów, 
w  których  ten  zakon  z  Polską  wojnę  toczył,  i  w  których  obywatele 
zmierziwszy  sobie   arbitralne  jego  panowanie,    poddali   się  Polakom 
dawniejszym  panom  swoim,   Mistrz  Krzyżacki  z  zakonem  swoim  rzą* 
dził  Prusami  prawie  udzielnie,  tak  jednak ,  że  ta   udzieloość  podle- 
gała niejako  wyższej  od  niego  zwierzchnośoi ,  którą  Krzyżacy  stoso- 
wnie do  zdarzonych  okoliczności  bądź  uznawali,  bądź  joj  nie  słucha- 
li.    W  początkach  wejścia  swojego  do  Prus^  ażeby  się  tym  bardziej 
w  possessyi  swojej  ugruntowali,  chcieli  jej  mieć  od  papieiów  i  cesa* 
rzów  potwierdzenie.   Otrzymali  to  naprzód  od  papieża  Honorego  III., 
Grzegorza  IX.:  i  od  cesarza  Fryderyka  II.,  a  potem  od  następujących 
papieżów  i  cesarzów.     Jako  Niemcy   i  świecką  jurysdykcyą   w  Pru- 
sach mający,   uznawali  zwierzchność  nad  sobą  cesarską,   biorąc  od 
tych  monarchów  regalia^  jako  to  widzieć  w  przywileju  Frvderyka  II, 
cesarza  danym  w  roku  1226.    Wszelako  podlegali  i  papieżom  w  rze- 
czach cywilnych,  od  których  mistrzowie  ich  brali  inwestysurę  peran^ 
nniunit  co  się  pokazuje  z  bulli  Innocentego  IV.  papieża  danej  w  roku 
1243,  w  której  czytać  te  słowa.    „Te  diłeete  in  domino  frater  Ge-* 
rarde  magister  —  annulo  nostro  de   terra  investimus  eadem,   tła 
ąuod  ipsa,  pro  gna  Jideliłatem  sedi  apostolicae  promisistis,,  per  yos 
aut  aliQs  nuLlius  unąuam  suhiciatur  dotninio  potestatis^^*  Albowiem 
w  rzeczach  duchownych,  to  jest  rozrządzeniu  biskupstw  1  kościołów 
sami  sobie  papieże  moc  zachowali,  jako  widzieć  w  tejże  bulli.   Tego 
wpływu  papieżów  i  cesarzów  do  rządu  cywilnego  Prus  setne  widzieć 
przykłady  w  historyi.     Było  to  zawsze   z  pożytkiem  Krzyżaków,  że 
atosnjąc  się  do  okoliczności,  gdy  byli  nie  kontenci  z  papieżów  odwot 
ływali  się  do  cesarzów,  i  wzajemnie  od  cesarzów  do  papieżów :  a  naj-r 
częściej  obojej    tej  zwierzchności   przeciwko  Polakom,   lubo   od  nich 
z  pierwszem  nadaniem  regalia  wzięli,  używali,  kłócąc  z  sobą  trzy  te 
poteocye,  ażeby  zamiarów  swojej  ambicyi  i  panowania  dopełnili. 

Wreszcie  lubo  ich  mistrz  najwyższy  byt  głową  zakonu  i  rządu 
cywilnego  w  Prusach,  moc  jego  nie  była  absolutna.  Zwalniały  tę 
moc  zgromadzone  kapituły^  składające  się  z  urzędników  wyżej  od 
nas  wyliczonych^  z  któremi  kapituły  wespół  z  mistrzami  radziły  i 
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ka  trzymając  Wielkąpolskę,  bronił  do  niej  wstępu  Łokiet- 
kowi, przyrodzonemu  panu  i  dziedzicowi.  KsięzŁwo  jego 
w  Szląsku  rozdzielone  między  piąciu  synów  z  woli  ojcow- 
skiej, do  którego  podziału  Wielkopolska  za  świadectwem 
Długosza  nie  poszła.  Wszelako  rzeczeni  synowie  wskrze- 
szając do  niej  prawo  ojcowskie,  w  nowym  ją  podziale  mię- 
dzy sobą  w  roku  1312.  uczynionym,  pomieścili  ^).  Tenże 
Długosz  powiada,  że  tegoż  roku  Klemens  V.  papież  Fran- 
cuz, który  pierwszy  począł  mieszkać  w  Awenionie,  wypra- 
wił do  książęcia  Ruskiego  ^)  znakomite  poselstwo^  przypo- 
minając mu  daną  przez  posłów  i  listy  obietnicę  jedności  z 
koiSciołem  Rzymskim.  Ta  jednak  Długosza  powieść  nie  na- 
leży do  Rusinów,  ale  do  Rascyanów,  i  króla  ich  Urosza, 
jako  świadczą  dzieje  kościelne  i  listy  papieża  tego  w  nich 
cytowane  3). 

ROK  1310. 

XI.  Tym  czasem  zdawało  się  nadgradzać  szczęście  Ło- 
kietkowi poniesione  od  Krzyżaków  krzywdy.    Przedniejsi 


decydowały  o  rzeczach  większej  wagi.  Zwalniały  ięi  sarnę  moc  i 
absolataośe  mistrza  z  zakonem,  prawa  i  przywileje  krajowe:  które, 
lobo  obywatelom  bądź  urodzonym  w  Prusach,  bądź  osadaikom  JNiemie- 
ckim  po  dobrach  ziemskich  i  po  miastach  sami  Krzyżacy,  mając  po- 
zwolono sobie  od  książąt  Polskich,  papieiów  i  od  cesarzów  regalia, 
nadali  j  sami  jednak  onym  ulegać  musieli.  Tych  praw  i  wolności 
twierdzą  i  gruntem,  prócz  innych,  nazwać  się  może  przywilej  Cheł- 
miński, nadany  miastu  i  ziemi  od  Hermana  de  Saltza  w  roku  J;^33. 
a  odnowiony  w  roku  1251.  przez  Eberharda  de  Sejne,  jako  to  widzieć 
w  Dogielu  in  Cod,  Diplom.  na  karcie  21.  Drugi  także  przywilej 
dany  od  Jakuba  archidyakona  Leodyjskiego  legata  papiezkiego  w  ro- 
ku 1249.  nowowiercom  Praskim,  dla  pociągnienia  ich  do  wiary  chrze- 
ścijańskiej i  zastanowienia  ustawicznych  sedycyi^  którym  chciwoić  i 
okrucieństwo  Krzyżaków  częste  okazye  dawało. 

Wszelako  gdy  Krzyżacy,  mimo  nadane  prania  Prusakom,  ich  mia- 
stom 1  obywatelom  ziemskim:  mimo  wzajemne  z  narodem  umowy,  nie 
przestawali  być  prawołomcami,  uciskając  mieszkańców,  i  wolności  ich 
wątląc  przez  despotyczną  prawie  władzę  mistrza,  marszałków  i  kom- 
mendorów,  przyszło  do  wypowiedzenia  im  posłuszeństwa,  jako  świad- 
czą oryginalne  tranzakcye  za  Kazimierza  Jagiellończyka  w  zbiorach 
dyplomatycznych  znajdujące  się.  Myśmy  to  tylko  powiedzieli,  co  dla 
oświaty  następujących  dziejów  w  powszechności  służyć  może. 

1)  Sommersberg  w  Tomie  I.  na  karcie  869.  położył  ten  podział. 

2)  Długosz  na  karcie  928. 

3)  Obacz  Rajnalda  historyą  kościelną  pod  rokiem  1308. 
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panowie  Wielkopolscy  wespół  z  biskupami,  odrzuciwszy  od 
pretendowanej  sokcessp  po  ojcu  Henryku  synów  jego,  ja* 
ko  Niemcom  przychylnych,  i  onych  radą  rządzących  się  '), 
aby  Polskie  imię  zagubili,  złożyli  zjazd  walny  w  Gnieźnie. 
Powszechnym  głosem  uznany  za  pana  i  króla  Łokietek,  ro- 
zerwane znowu  przez  czas  niejaki  królestwo  pod  jedno  ber- 
ło złączył,  które  już  odtąd  w  uierozdzielnym  związku  obu 
prowincyi  Wielko  i  Małopolskiej ,   oraz  Kujaw  i  księztwa 
Sieradzkiego  z  Łęczyckiem  wiecznie  zostało.    Tak  uroczy- 
stemu aktowi  ważył  się  sprzeciwić  niejakiś  Przemko  czy- 
li Przemysław,  mieszczanin  Poznański.  Hojność  monarchów 
zasadzając  miasta,  i  nadając  one  prawem  Teutonskiem,  misda 
ten  zamiar,  aby  do  nich  lud  obcy  wolnościami  od  zwykłych 
w  prawie  Polskiem  danin  i  powinności  przychęcony,  żyjąc 
pod  zwierzchnością  swoich  wójtów,  a  handlem  się  i  rzemio- 
słami bawiąc,'  bogactwa  krajowe  pomnażał.    Zuchwałość 
Przemka  w  pieniądze  zamożnego,  uniosła  go  nad  granice 
stanu.  Otworzył  on  miasto  książętom  Głogowskim  wpuszcza- 
jąc ich  ludzie  a  obróciwszy  w  zamek  kościół  katedralny,  z 
tej  świątyni  jak  z  fortecy  jakiej  łupił  domy  prałackie  lub 
one  palił.    Ubity  w  tym  zamieszaniu  Mikołaj  Szamotulski 
archidyakon:  i  trwała  dotąd  swyr^^ola,  póki  męztwo  rycer- 
stwa Łokietka,  Szląskiego  garnizonu  nie  wygnało.    Bunto- 
wnicy odnieśli  karę  ustanowieniem  prawa,  aby  odtąd  z  ich 
potomków,  to  jest  mieszczan  Poznańskich  żaden  do  kapituł 
i  prebend  kościelnych  w  królestwie  Polskiem  nie  był  przy- 
puszczony *). 

XII.  Gdy  się  to  w  Wielkiej  polszczę  działo,  wielki  mistrz 
Krzyżacki  Sygfryd  5)  popierając  zabory  w  Pomeranji,  ciągnął 


1)  99Quos  videhant  consilns  et  regimine  Teutonicontm  instructos 
ad  id  injlammari  et  conduci  ut  untoersam  gentem  Polonioam  extin- 
guerent  et  delerent.*'  —  Długosz  na  karcie  93^. 

%)  Długosz. 

3)  Dusburg  spółczesny  wyraźnie  mówi^  ze  Sygfryd  przeniósł  stoli- 
cę swoje  z  Niemiec  do  Malborga  w  roka  1309 ,  i  odtąd  juz  tam  tak 
on ,  jak  następcy  jego  mieszkali.  Jui  więc  nie  było  w  Prusach  mi- 
strzów prowincyonalnych :  Henryk  zaś  de  Plotzke  został  wielkim  kom- 
mendorem.     Wspomina  Długosz  na  karcie   93*/^.   o   tym  Sy^Frydzie; 


J 
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z  wojskiem  do  Tczewa  czyli  Dyrszawy.  Był  gulernaŁorem 
tego  zamku  i  powiatu  Kazimierz  ksiąźe  Gniewkowski,  sy- 
nowiec Łokietka,  przełożony  od  niego  nad  Pomeranią,  ja- 
ko prawg  do  niej  jakiekolwiek  z  bratem  Przemysławem  po 
matce  mający.  Oba  ci  książęta  zdawali  się  mieć  u  Krzy- 
żaków zachowanie,  wzięte  po  ojcu  Ziemomyśle,  który  im 
sprzyjał,  i  otrzymali  od  nich  obietnicę  dawniej :  że  jeźliby 
kiedy  Pomerania  pod  ich  rząd  przyszła,  tedy  się  z  niemi  w 
spokojnem  sąsiedztwie  zachować  mieli  ').  Świeża  też  je- 
szcze była  pamięć  ustąpionych  im  od  Przemysława  dóbr  mię- 
dzy Noga  tern  i  Haffem  z  połowem  ryby  *).  W  tem  zaufaniu 
Kazimierz  wyszedł  z  zamkii  do  obozu  Sygfryda,  i  w  poni- 
żającej dostojeństwo  książęce  postaci,  na  klęczkach  ze  zło-  ^ 
żonemi  rękami  błagał  dumnego  mnicha,  aby  pamiętny  na  do- 


leci g^o  przez  grnbą  omyłkę  nazywa  Crudfer  ąuidamSigfridus,  ąuem 
commendatorem  oppidi  Gniew  titulahant,  kommeodator  Gniewski. 
Zabory  zaś  Krzyżackie  w  Poineranji  przypisuje  Karolowi  de  Lucern- 
burg^  czyniąc  go  przez  podobną  omyłkę  mistrzem  Praskim.  Byt 
wprawdzie  Karol  wielkim  mistrzem,  ale  po  śmierci  Sygfryda,  za- 
szłej w  roku  1311.^  jako  świadczy  Diisburg  spółczesoy.  Ani  się  on  na- 
zywał Carolus  de  Lucemhurg,  ale  Carolus  Beffart  de  Treviłns,  jako 
mamy  w  archiwum  różne  jego  listy, 

'    1)  Długosz  na  karcie  930. 

2)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1309.  Krzyżacy  musieli  upatrzyć  zna- 
czny profit  z  tego  morza  nazwanego  pod  ów  czas  recens  marę,  kiedy 
namówili  Przemysława  do  ustąpienia  sohle  Piscariam.  Juz  o  to  mu- 
siała być  kłótnia  między  niemi  a  Mestwinem  ksiązęciem  Pomeranji. 
W  instrumencie  zgody  w  roku  i%S2.  Krzyżacy  concesserunt  praefato 
dueiMestvino  quod  homines  »ui  piscari  possinł  in  eorum  recentima- 
ri  cum  rełibus  guae  Nivoth  (niewód)  et  Sterknetze  ^ulgariłer  appel- 
lanturj  a  Campenkne  suh  Neria  descendendo  versus  Lipam  unum 
mUliare  in  longitudine,  et  a  Neria  usąue  ad  medium  recentis  maris 
ete/'  Przemysław  ten  połowu  rybnego  prawo  wziął  po  Mestwioie. 
Zdaje  się,  iz  na  tem  morzu  łowiły  się  dawniej  śledzie.  Czytamy  w 
Dogielu  ordynacyą  celną  Władysława  Piwacza  w  roku  1^38-,  w  któ- 
rej chce,  aby  Krzyżacy  przechodzący  z  solą  i  śledziami  przez  Wiel- 
kąpolskę,  w  Gnieźnie  i  w  Poznaniu  na  komorach  dawali  ,,de  alleciis 
8i  cunnis  Polonicus  fuerity  pro  equo  sex  verua  (rożenki)  alleciarum, 
sed  si  Teutonicus  exłiterił,  pro  singulis  eąuis  novem  verua,  —  be 
sale  vero  pro  ąuolibeł  eguo  Teutonico  unum  cribrum  (przetak)  cum 
cumulo  dabitur.*^  Trwał  ten  połów  śledzi  do  roku  1313.,  w  którym 
nie  wiadomo  dla  jakiego  przypadku  ustał.  —  Widzieć  w  Diisburgu 
edycyi  Jeóskiej  (Jena  w  Saxouji)  z  notami  uczonego  Hartknocha  na 
karoe  375.  kronikę  starożytną,  częściami  na  boku  kładzioną,  w  któ- 
rej te  są  słowa:  ,,Hoc  annó  1313.  allecium  defecit  in  terra  Prus- 
siae,  guae  u  tempore,  cujus  memoria  non  extilit,  ibidem  abundabat. 
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brodziejstwa  przodków,  zakonowi  swojemu  uczynione,  a  na 
tegoi  obietnice,  zaniechał  oblężenia.  Odpowiedział  Sygfryd, 
iż  się  nie  zapierał  tego,  co  książętom  obiecano,  woląc  mieć 
pod  ich  władzą  Pomeranią,  niżeli  pod  inną.  Atoli  gdy  tak 
ulepszenie  stanu  prowincyi,  a  życzliwość  większa  dla  żako*- 
nu  własnego  wyciąga;  dosyć  wiele  książętom  uczyni,  gdy 
im  pozwoli  z  ludźmi  i  wszelkim  majątkiem  z  zamku  ustąpić. 
To  powiedziawszy  zatrzymał  Kazimierza  na  obiad,  dopóki 
wojsko  jego  zamku  nie  opasało.  Odprawiony  książę  widząc 
oczewistą  zdradę,  wysłał  powtórnie  Wincentego  dziekana 
Gnieźnieńskiego  z  ponowieniem  próśb  dawniejszych.  Wszak- 
że gdy  i  to  nie  pomogło,  ustąpić  musiał  poniewolnie  z  zamku, 
udając  się  do  Świeca  w  konwoju  Krzyżackim,  a  Sygfryd  go 
opanowawszy  zepsuć  i  spalić  rozkazał '). 

Xin.  Ścigała  i  tam  Kazimierza  chwiwość  Krzyżacka. 
Pobrawszy  Sygfryd  niektóre  miasteczka  Pomorskie,  miano- 
wicie Nowe  i  Chojnice,  udał  się  do  Świeca,  które  z  zamków 
królewskich,  pod  rządem  synowców  wspomnionych  wyżej 
jedno  się  tylko  trzymało,  ponieważ  inne  drobniejsze  Krzyża- 
cy zabrali.  Zamek  był  dobrze  opatrzony  ludem,  żywnością 
i  rynsztunkiem :  przeto  Sygfryd  po  kilkokrotnym  szturmie 
nie  mogąc  go  mocą  dostać,  udał  się  do  okrucieństwa  i  postra- 
chu. Kazał  wystawić  na  przeciwko  twierdzy  dwie  szubieni- 
ce, grożąc  książętom  i  innym  obrońcom  haniebną  śmiercią, 
jeżliby  się  dobrowolnie  nie  poddali :  a  na  dopełnienie  złości, 
chwytając  po  wsiach  okolicznych  bezbronne  wieśniactwo, 
wieszać  po  kilku  codzień  rozkazał :  sam  zaś  ile  razy  z  obozu 
wyjeżdżał,  ujuczał  konia  powrozami,  zaklinając  się  pod  przy- 
sięgą, iż  poty  nie  weźmie  pokarmu,  póki  na  tych  stryczkach 
Polaków  nie  wywiesza.  Mało  pomogła  krwawa  lekkomyśl- 
ność. Bronił  się  zamek  mężnie :  potrzeba  było  zdrady  użyć. 
Krzyżacy  przekupili  jednego  z  rycerstwa,  imieniem  Andrze- 
ja Cedrowicza  herbu  Gryff,  który  upatrzywszy  czas  sposo- 
bny w  nocy,  popsuł  wszystkę  strzelbę  murową,  do  ciskania 
kamieni  i  grotów  na  nieprzyjaciela  przygotowaną,  rozcinając 

1)  Incensum  tndnerałumgue  e$t  eastrum*    Długosz. 
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sznuiy  u  knszow,  do  naciągu  ich  slaiące :  a  to  uczyniwszy 
sam  do  Krzyżaków  uciekł.  Nazajutrz  przypuszczony  od  nie- 
przyjaciela szturm  potężny,  i  przymknione  do  murów  wieże, 
wysokość  ich  przewyższające,  tym  lepszy  czyniły  skutek,  że 
Polacy  tak  dzielnej  obrony  od  zdrajcy  pozbawieni ,  samemi 
tylko  piersiami  z  pobliżu  zapęd  natarczywy  wytrzymywać 
musieli*    Wytrzymali  go  jednak  przez  dni  kilka :  nakoniec 
posłali  do  mistrza  prosząc  go  o  zwłokę  miesięczną ;  w  któ- 
rym przeciągu  czasu,  jeżliby  od  króla  posiłkowani  nie  byli, 
w  ten  czas  mu  fortecę  poddać  mieli.    Przyjął  mistrz  propo- 
zycyą,  nie  wiadomo  dla  jakich  przyczyn :  czyli  że  swoich 
wiele  utraciwszy,  nie  był  sam  w  stanie  dalszego  attaku:  czy- 
li że  się  spodziewał,  iż  Łokietek  rozruchami  Wielkopolskie- 
mi  zatrudniony,  nie  będąc  mocen  dać  posiłku,  zamek  oblężo- 
ny bez  krwi  rozlewu  mu  podda .  Jakożkolwiek  rzecz  się  mia- 
ła ;  Łokietek  wskazawszy  do  Swieczanów  aby  się  bronili  do 
przyjścia  odsieczy,  wyprawił  wkrótce  Andrzeja  kasztelana 
Rospirskiego  z  rycerstwem  narodowem  do  Pomeranji.    Lecz 
kasztdan  bądź  z  niedbalstwa ,  bądź  przekupiony ,  gdy  nie- 
czynnie powinność  swoje  odprawuje,  a  nie  zajrzawszy  na- 
wet w  oczy  nieprzyjacielowi  nazad  się  cofa;   tym  czasem 
zamek  po  upłynionym  miesiącu  poddał  się  Krzyżakom  przez 
kapitulacyą.    Wyszli  z  niego  książęta  wespół  z  Bogumiłem 
starostą,   Ottonem  kasztelanem  i  inną  szlachtą  Pomorską, 
niosąc  do  Łokietka  próżne  żale  na  Rospirskiego  i  Cedrowi* 
cza :  a^  Krzyżacy  ze  Swiecem  całej  już  Pomeranji  panami 
zostali. 

ROK  iSU. 

Xiy.  Co  miał  w  tej  mierze  czynie  Łokietek^  nie 
wiedział:  ponieważ  w  tylu  nieprzyjacielskich  na  siebie  za- 
machach od  Szląska,  Nowej  marcbji  i  Krzyżaków,  lękał 
się  zawsze  burzy  w  kraju  własnym^  nie  dobrze  jeszcze 
zaspokojonym.  Przydarzyło  się  właśnie  w  tym  czasie. 
Że  Witenes  książę  Litewski  wpadłszy  około  zapust  do 
Sambji  i  Natangji  srogie  tam  poczynił  zpustoszenia ,  i  na 
pięćset  niewolników  zabrał.     Krzyżacy  więc   lękając  się 
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dalszych  skutków,  aby  przez  chytre  zwłoki  i  nadzieje  po- 
kaja króla  łudzili,  a  tym  czasem  gotowali  się  na  Litwę, 
posłali  do  niego  prosząc  o  miejsce  rozmowy..  Przystał  król 
na  to  chętnie ,  i  Brześć  Kujawski  wyznaczył.  Za  zjecha- 
niem się  obu  stron  i  ponowieniem  podobnych ,  jak  w  Kra- 
jowicach ')  przez  króla  wymówkach ,  uczynił  mistrz  nową 
propozycyą.  Żądał  aby  Łokietek  koutentował  się  pewną 
summa  za  swoje  do  Pomeranji  pretensye  i  nakłady  wo- 
jenne, a  w  possessyi,  prawie  i  w  dziedzictwie  zostało 
księztwo  przy  zakonie.  Ofiarował  przy  tym  ustąpić  w 
Kujawach  Nieszawy,  Orłowa  i  Murzynowa,  dawniej  za- 
konowi od  dziada  Konrada  oddanych,  tudzież  na  służbę 
królewską  w  czasie  potrzeby  wojennej  czterdzieści  ko- 
pijników  własnym  kosztem:  a  nakoniec  obiecywał  wysta- 
wić, gdzie  się  będzie  królowi  podobało,  klasztor  na  40. 
mnichów,  którzyby  za  niego  i  jego  przodków  ustawi- 
czne do  nieba  modły  przesyłali.  Po  tak  nikczemnych 
ofiarach ,  wzgardzonych  od  króla  i  nieprzyjętych ,  zjazd  ten 
rozszedł  się  na  niczem.  Krzyżacy  zaś  nieufając  swoim 
prawom,  aby  do  wydartej  prowincyi  większy  wstęp  mieli, 
udali  się  do  Waldemara  margrabi  Brandeburskiego  dla  na- 
bycia od  niego  mniemanych  pretensyi ,  które  sobie  margra- 
biowie do  Gdańska  i  Pomeranji  rościli.  Nie  mieli  oni  ża- 
dnego prawa  do  tych  krajów.  Przywileje  cesarzów,  jeźli 
jakie  były  dane  dla  margrabiów,  ściągać  się  tylko  mogły 
do  Poineranji  Szczecińskiej ,  jako  od  czasów  Fryderyka 
Barbarussy  Niemieckiemu  państwu  hołdowniczej:  nic  zaś 
nie  mieli  cesarze,  chyba  przez  mniemaną  moc  nad  całym 
światem ,  do  dzierżaw  pierwiastkowie  od  książąt  Polskich, 
potem  od  Świętopełka  i  jego  następców  trzymanych  od 
Wisły  do  Persanty,  a  nakoniec  przez  darowiznę  i  sukces*- 
syą  po  Mestwinie ,  a  powszechne  Pomorzanów  zezwolenie 
do  tychże  książąt  Polskich  po  wróconych.  Co  jeźli  Brande- 
burczycy,  zawołani  niegdyś  od  Warcisława*)  w  zakłóce- 


1)  Obacz  wyiej  na  kacie  111. 
H)  Obacz  wyiej. 
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niu  z  bratem  MesŁwinem ,  Gdańsk  wzięb';  wygnał  ich 
astamtąd  MesŁwin  sprzymierzony  z  Polakami :  a  ta  też  da- 
rowizna Warcisława  tyle  ważyła,  ile  potem  Krzyżakom, 
kiedy  mimo  praw  starszego  brata ,  jako  zwierzchnika,  czy- 
niona być  nie  mogła ,  i  papież  ją  skassował.  Z  tern  wszy- 
stkiem  słabość  i  zamieszki  Polskie-  jak  Brandeburczykom 
pozwoliły  cudzą  rzecz  przedać ,  tak  Krzyżakom  ją  kupić '). 
XV.  Stanęła  przedaż  w  Stolpie  w  miesiącu  Czerwcu 
za  dziesięć  tysięcy  grzywien  pieniędzy  Brandeburskich, 
których  połowę  Krzyżacy  zaraz  wyliczyli,  resztę  zaś  w 
ten  czas  oddać  obiecali,  kiedy  Waldemar  na  tę  tranzakcyą 
otrzyma  od  cesarza  Henryka  VII.  pozwolenie^).  Ani  się 
tej  przedaży  sprzeciwił  Henryk ,  który  posadziwszy  świeżo 
syna  swojego  Jana  na  tronie  Czeskim ,  jako  się  niżej  po- 
wie ,  wolał  mieć  Krzyżaki  jako  Niemce  w  Pomeranji ,  ni* 


1)  Nactus  marchio  empłorem  iti  addicenda  aliena  promneia  haud 
dĄfJicilem  se  praebuit.    EjkszteŁ  na  karcie  54. 

|2)  Instrument  lej  przedaży  w  Dogiela  nie  zgadza  się  z  tym »  ktÓry 
się  znajduje  w  Tomie  III.  actorum  Borussicorum  na  karcie  539. 
W  tym  ostatnim  wyliczają  się  nawet  granice  Pomeranji  przedanej. 
Kładniemy  one  ta  dla  lepszej  wiadomości.  „Religiosis  ac  honesłis 
virit,  frałri  Sigfrido  de  Feuchtwang  ^  hospilalu  S.  Martae  Jeroso- 
lymit,  Theuton,  magisłro  generali ,  ac  fratribus  ejusdem  sacrae 
profetsionis  inPrusiia,  partem  terrae  Pomeraniae  ^  nimimm  castra 
et  cwitates  Gdantzhy  Dirsaviam  atgue  Swetzam ,  nec  non  omnem 
terram  circumjacentem ,  guae  ad  dicta  castra  ab  antiąuo  pertine- 
batf  pro  marcis  decem  millibus  Brandeburgensis  argenti  et  ponde^ 
ris  pure,  rite  ac  rationabiUter  vendidimus  cum  castris,  —  Metas 
vero  dictae  terrae,  territorium  ac  districtum  castri,  dicti  Stolp, 
attingentes  y  sic  duadmus  distinguendas ,  incipiendo  a  loco ,  tn  quo 
Jluvius  Łeba  dictus ,  influił  saŁsum  mare^  eundemgue  ascendendo^ 
guousgue  peroeniatur  ad  guercum  Ducis ,  ab  eo  procedendo  ad  ml- 
Łam  dictam  Malecitz,  Deinde  usgue  in  vHlam-  Onezino  dictam ,  ab 
hac  ulterius  ad  villam  Oskava  nominatam^  ab  hac  usgue  ad  viUam. 
Goluskina  vocatam,  Quae  villae  omnes,  cum  suis  campis,  guos  ab 
antiguo  possederant,  magistro  et  fratribus  praedictis  pertinebunt. 
De  praedicta  vero  viUa  Goluskina  procedendo  ad  locum ,  qui  War- 
nawa  fFoda  vulgariter  vocatur,  ab  koc  ulterius  procedendo  ad 
montes  dictos  fFeski^  ab  iis  ad  lackim  dictnm  Lanki,  deinde  ad  la-- 
cus  et  paludeSf  guae  vocanłur  Wolza ,  deinde  ad  coltem  gui  yoca- 
tur  Bobelze ,  in  quo  guondam  castrum  fuerat.  Post  haec  ad  ftu- 
vium  dictum Rewditz ,  ulterius  procedendo,  in  guo  metae  ht^usmodi 
terminantur,  Metas  vero  reHguas  ąfusdem  terrae  sic  venditae, 
terram  Cvjaviae  ac  Poloniae  attingentis  sic  permanere  volumus 
guaemadmodum  antiguitus  sunt  distinctae/^ 
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żeli  Łokietka ,  który  przez  possessyą  tak  obszernego  krają 
mógł  być  bez  pochyby  straszniejszym  Niemcom  i  Gzecbom, 
już  na  wydarcie  Szląska,  owszem  i  całej  Polski  przygo- 
towania czyniącym.  Jakoż  Henryk  nie  długo  potem ')  prze- 
daż  tę ,  pod  obowiązkiem  jednak ,  jeźli  ona  sprawiedliwie 
była  uczyniona,  w  obozie  pod  Bryxyą  potwierdził.  Ta- 
kiemi  sposobami  Krzyżacy  wydarłszy  Polakom  Pomeranią,  cały 
ten  kraj,  który  się  województwem  Pomorskiem  dziś  nazywa, 
oraz  z  dawnemi  jego  należytościami  w  powiatach  Lem- 
burskim  i  Bytomskim  od  Stolpy  do  Wisły  zagarnęli.  Lecz 
ani  książęta  Szczecińscy  omieszkali  korzystać  z  tej  kraju 
Polskiego  nieszczęśliwości.  Warcisław  IV.  widząc  wzra- 
stającą Krzyżaków  potęgę  i  bliskie  ich  z  sobą  przez  za- 
bór Kaszub  sąsiedztwo,  przeszedłszy  Persanlę,  granicę 
k^ięztwa  swojego,  pozabierał  zamki  z  ich  powiatami  Ru- 
genwaldę,  Stolpę,  Schlawę,  Polnów  i  Tuchol,  które  jeszcze 
Polskie  panowanie  uznawały^),  aby  ich  równie  jak  Po- 
meranią do  Stolpy  Krzyżacy  nie  opanowali.  Nie  był  zaiste 
trudny  Warcisława  ten  zabór,  dla  łatwości  w  tej  mierze 
od  Krzyżaków,  którzy  zkorzystawszy  sami,  nie  żałowali 
z  cudzego  szarpać  i  drugim :  owszem  uczynili  z  Warcisła- 
wem zgodę  pód  tym  obowiązkiem,  aby  kto  co  zabrał,  przy 
tym  się  trzymał  ^), 

XVI.  Ani  mógł  Łokietek  zaradzić  tylu  klęskom,  dla 
wszczętej  w  tymże  prawie  czasie  rebelji  w  Krakowie.  Tra- 
piła Czechów  od  lat  kilku  domowa  wojna ,  wskrzeszona  am- 
bicyą  wdzierających  się  na  tron  obcych  książąt ,  po  zabiciu 


1)  Dyploma  Henryka  VIT.    w  Dogiela  Tomie  IV.    na  karcie  38. 

99  Cum  omni  honore  et  utilitate  ipsorum  (fratrum)  tn  terra  Pome- 

raniae,  quas  aut  guae  legiłimo  empiionis  ^   aut  alio  justae  accutsi" 

^  łionis  titulo  Jam  possiderunt  etc,    Datum  tn  castris  antę  Brixiamiy, 

Idui  Julti  anno  1311/* 

^)  Ejksztet  oa  karcie  56.  myli  się  jedoak  i  sam  sobie  sprzeciwia^ 
kiedy  to  położył  pod  rokiem  1314.  powiedziawszy  wyżej  o  Warcisła- 
wie, iz  00  9yVidens  tnvalescentem  potentiam  Crueiferorum  princi- 
ptis  obstandum  putavit/* 

3)  Nam  pax  deinde  atąue  Concordia  inter  FartUlaum  et  hostes 
(Cruciferos)  hac  legę  et  coneiliała ,  ut  quod  cuiąue  parli  obtigisset, 
noc  tumma  omnium  consensione  retinerenl.    Ejksztet  na  karcie  56. 


( 
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Wacława  młodego ,  ostatniego  ze  krwi  starożytnych  królów 
tego  narodu.     Opanował  go  naprzód  Rudolf,  syn  Alberta 
Habsburskiego,    cesarza,    poślubiwszy  sobie  Ryxę  Polkę^ 
wdowę  po  Wacławie  starszym.     Śmierć  nagła  Rudolfa  w 
pierwszym  roku  panowania  otworzyła  drogę  Henrykowi  ksią- 
ięciu  Karyntyi.     Obrała  go  jeszcze  przed  Rudolfem  jedna 
partya  Czeska ,  ii  miał  za  sobą  Annę ,  córkę  tegoż  Wacła- 
wa :  lecz  Austryak  Rudolf  wsparły  ojcowską  bronią  Alberta, 
który  na  synów  swoich  wszystko  ciągnął  *)  wygnał  go  z  kra- 
ju^  i  sam  otrzymał  koronę.     Po  zejściu  Rudolfa  podzielili 
się  znowu  Czechowie  na  dwie  strony.     Jedni  żądali  mieć 
królem  Fryderyka  brata  Rudolfa,    drudzy  tegoż  Henryka. 
I  byłby  podobno  przemógł  Austryak ,  gdyby  w  tymże  czasie 
ojciec  jego  Albert  cesarz  zdradą  i  ręką  własnego  synowca 
Jana ,  gdy  z  łodzi  na  rzece  Renie  wysiadał ,  zabitym  nie  zo* 
stał.  Następca  Alberta  na  tron  cesarski  Henryk  YU.  z  domu 
książąt  Luxemburskich,  nie  zaniechał  korzystać  z  rozruchów 
Czeskich,  i  niepewności  tronu  Henryka  Kary ntskiego.  Oże- 
niwszy syna  Jana  z  Elżbietą  córką  Wacława,   za  poradą 
niechętnych   królowi  swojemu  Czechów  w  mieście  Spirze^ 
wyprawił  go  du  Czech  z  wojskiem  pod  kommendą  arcybiskupa 
Mognnckiego.     Wzięta  Praga  w  miesiącu  Grudniu  roku  ze- 
szłego za  podaniem  siebie  od  mieszczan,    ujrzała  wkrótce 
koronę  na  głowie  Jana  w  miesiącu  Lutym.     Ten  nowy  pię- 
tnastoletni monarcha,    lubo  żadnego  prawa  do  Polski  ani 
przez  sukcessyą ,  ani  przez  elekcyą  nie  miał,  począł  się  na- 
tychmiast nazywać  i  pisać  królem  Polskim.     Za  szczęściem 
i  tytułami  poszły  wkrótce  intrygi  i  zdrady.     Łokietek  mając 
co  do  czynienia  w  Wielkiejpolszcze  i  z  Krzyżakami,  potrze- 
bował pieniędzy  na  utrzymanie  wojsk  przeciwko  nieprzyja- 
ciołom, i  domowej  książąt  pokrewnych  na  Szląsku  zazdrości. 
Miasto  Kraków,  zasadzone  po  większej  części  obcym  ludem, 
a  z  handlu  i  dzierżaw  gruntowych  majętne ,  nie  było  wolne 


i)  Isłe  Albertus  potens  in  regno  Allemaniae,  et  inibi  Jilits  suis 
amnfa ,  quae  poluit  atłrahens.  Kronika  Alherti  yirgentorałentis  na 
karcie  Ul. 
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od  pobliczDych  powinności.  Wzięto  za  zdzierstwa  1  cię&ary, 
eo  było  prawem  pospoliłem.  Spiknęli  się  mieszczanie  na 
króla,  jakoby  ich  chciał  niszczyć'),  a  zagęszczonych  po 
okolicach  łotrosŁw ,  i  kradzieży  nie  poskramiał.  Mógł  zaiste 
Łokietek  mieć  do  nich  gniew  nkryty,  za  dawną  zdradę,  kiedy 
w  odzieniu  mniszem  uciekać  musiał  ^) ,  lecz  Indzie  obcy  z 
Czechów,  Szlązaków  i  Niemców  złożeni,  nie  lubiąc  go  jak 
Polaka,  a  od  zagranicznych  mając  potuchę,  wofólibyć  obcej 
potędze  poddanemi.  Najwięcej  mieli  w  Krakowie  powagi 
Jan  Muskata  biskup  Krakowski,  urodzeniem  Szlązak^  i 
Albert  wójt  Krakowski  z  Henrykiem  bratem,  proboszczem 
Miechowskim,  tudzież  Jaśkiem  i  Walterem  krewnemi  swo- 
jemi  Czechami.  Ci  tedy  przybrawszy  do  swojego  spisku  inne 
bogate  mieszczany^  którzy  od  Miechowitów  i  Benedyktynów 
Tynieckich  różne  dzierżawy  i  wójtowstwa  trzymali  3)^  wy- 
prawili poselstwo  do  Bolesława  książęcia  Opolskiego ,  który 
przed  dwudziestą  laty  w  bitwie  pod  Siewierzem  był  ranio- 
ny, i  wzięty  w  niewolę  przez  Łokietka^),  obiecując  ma 
otworzyć  bramy  miejskie. 

Xyil.  Dał  się  nakłonić  Bolesław  pochlebnem  wzywa- 
niem. Przyjął  go  Albert  do  miasta  z  ludem  zbrojnym ,  i  w 
domu  swoim  dał  mieszkanie  ^) :  ponieważ  zamek  mimo  rozli- 
czne namowy  i  nalegania  mieszczan  trwał  w  posłuszeństwie 
i  wierności  królowi.  Uzurpacya  obcego  książęcia  potrzebo- 
wała zbrojnej  kary.  Wszelako  Łokietek,  lubo  za  radą 
przybocznych  panów  zebrał  wojsko  w  przypadku  uporu 
mieszczan,  i  pod  Kraków  się  zbliżał;  nie  chcąc  jednak 
przychodzić  do  gwałtu  i  krwi  rozlewu ,  posłał  do  Bolesława 

1)  Dłngosz^  Miechowita,  Kromer,  Nakielski. 
J^)  Obacz  wyżej. 

3)  Długosz  tę  rewolucyą  kładnie  pod  rokiem  13i;i.  w  czym  się 
myli.  lostrameot  proskrypcyi  mieszczan  Krakowskich  znajdujący  się 
w  Szczygielskim  w  historyi  Tynieckiej  datowany  jest  w  roku  1311. 
dnia  ^1.  Decembra.  Więc  kiedy  ferowany  był  na  nich  w  tym  czasie 
dekrety  musiała  być  w  tymże  roku  i  poprzednicza  rebellia. 

4)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1129?. 

5)  Bielski  na  karcie  178.  mówi,  iz  ten  dom  wójtowski  za.  jego 
czasu  nazywał  się  Grodek. 
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wyrzucając  mu  na  oczy  lekkomyślność ,  i  groiąc  uznaniem 
go  za  nieprzyjaciela,  jeźliby  dobrowolnie  z  miasta  nieusŁąpił. 
Zatrwożony  Szlązak  zbliżaniem  się  mocniejszej  siły ,  zwa- 
liwszy winę  postępku   swojego  na  Alberta  i  mieszczany, 
którzy  go  złudzili ,  uszedł  z  Krakowa ,  biorąc  z  sobą  wójta 
z  kilką  innemi ,  którzy  się  sprawiedliwej  kaźni  od  króla  oba- 
wiali ').    Łokietek  wszedłszy  do  miasta  uczynił  sprawiedli- 
wość z  winowajców  pozostałych.     Wleczono  ich  po  mieście 
końmi,  a  potem  powieszano ,  lub  w  koło  wpleciono.  Którzy 
zaś  ucieczką  z  Bolesławem  życie  do  Szląska  unieśli,  tych 
dobra  bądź  na  skarb  królewski  zkonfiskowane ,  a  z  ich  do- 
chodów wieża  w  bramie  świętego  Mikołaja  dla  straży  zbudo- 
wana ,  bądź  opactwu  Tynieckiemu  nazad  powrócono  ^).  .  Nie 
było  wolnem  od  kary  same  duchowieństwo.     Król  kazał  poj- 
mać Jana  Muskatę  biskupa  Krakowskiego ,  i  w  więzieniu  go 
osadził:  a  dobra  jego  Biecz,  dane  w  zamianę  od  Wacława^) 
zabrawszy  znowu,  już  ich  więcej  nie  wrócił,  ale  do  stołu 
swojego  wiecznie  przyłączył.    Doznali  tejże  sprawiedliwości 
i  Miechowito  wie  z  opatem  swoim  Henrykiem :  bo  ponieważ 
padało  na  nich  podejrzenie ,  że  sprzyjali  Albertowi,  wieś  ich 
Łętowice  nad  orzeniawą,  w  dzierżawie  wójtowskiej  będąca, 
równie  zabrana :  sami  zaś  z  kraju  do  Węgier  wygnani,  kla- 
sztor swój  Miechowski  w  zamek  obrócony  ujrzeli ,  póki  ich 
znowu  po  kilku  leciech  do  łaski  król  nie  przypuścił.  Wszakże^ 
ażeby  dwoiste  już  miasta  przewinienie  na  dalsze  czasy  wzro- 
stu nie  brało ,  odebrał  mu  Łokietek  moc  obierania  radców^ 
którą  zdawna  miało  od  nadania  sobie  prawa  Teutouskiego ; 
a  władzę  tego  wyboru  oddał  wojewodzie  Krakowskiemu  z 
zaleceniem ,  aby  nietylko  wybierał  ludzi  krajowych  i  cnotli- 

1)  Zdaje  się,  ii  to  byli  Jaśko  i  Walter,  których  Nakielski  nazy- 
wa opulenłissimos ,  krewni  Alberta :  tadziei;  wyliczeoi  w  pposkrypcyi. 
y,Zttrdmarus  dePisary,  ffaszów  et  Śmierdząca :  Joannes  de  Radeszew 
et  fFola,  Jacobus  et  Pacoldus  de  Kąfanów  et  Prądnik  de  Kriwa  Du- 
hrowa  sculteti.  Hincza  de  Narzet ,  et  alit  suos  in  Prądnik  mansos 
habtmtes.  Henricus  advocatus  Cracomensis  in  fFilków  et  omnes  alii 
guicunąue  habent  bona  mobilia,  et  immobiliaamonasterioTynecensi.'^ 

7)  Instrument  proskrypcyi   w  historyi   Tynieckiej   na  karcie  165. 
Anonim  archidyakon  na  karcie  96. 
3)  Obacz  wyżej  na  karcie  78. 


I 


I 
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wych  €0  rok  po  ośmiu  na  ten  urząd ,  ale  nawet  we  wszy- 
stkie ich  sądy  i  sprawy  wglądał. 

ROK  1512. 

XVIII.  Zaspokoiwszy  Łokietek  miasto  Krakowskie ,  gdy 
nie  miał  tak  prędkiej  nadziei ,  aby  mu  Krzyżacy  wrócili  Po- 
meranią, to  przynajmniej  od  nich  zyskał,  że  mu  na  zjeździe 
w  starym  Wrocławiu  nowy  mistrz  Karol  Beffart  z  Trewiru 
ustąpił  około  Golubia  pięćdziesiąt  łanów  ziemi ,  które  zako- 
nowi dawniej  od  Ziemowita  brata  królewskiego  były  dane '). 
Przeciwnie  margrabiowie  Brandeburscy  korzystając  zawsze 
ze  słabości  Polski ,  nie  przestawali  na  świeżo  odniesionym 
zysku  pieniężnym.  Już  byli  oni  pomnożyli  dawniej  nową 
marchią  zaborem  Łubusza,  Drżenia,  Santoka,  a  później 
po  śmierci  Przemysława  zabrali  nawet  probostwo  Santo- 
ckie^^ ,  i  one  do  koUegiaty  Soldyuskiej  przyłączyli.  Kra- 
kowskie w  Polszczę  rozruchy  dały  sposobność  Waldemarowi 
do  zaborów  dalszych  w  Wielkiejpolszcze.  Spustoszył  on 
lub  wziął  na  swoje  imię  znaczną  część  krajów  podłuż  rzeki 
Drawy ,  owszem  i  za  tą  rzeką  wdzierał  się  głęboko  w  gra- 
nice Polskie ,    najeżdżając  powiat  Wałecki  3),     Wszelako 


1)  Znajduje  się  to  dyploma  Karola  w  archiwum  Płockiem ,  w  któ- 
rem  w  roku  1317.  zeznaje,  jako  wieś  Granzewo  należy  do  biskup- 
stwa Płockiego.  Mówię  w  roku  1317.  ponieważ  data  kopji  archiwam 
Płockiego  położona  jest  omylnie  pod  rokiem  1307.  kiedy  jeszcze  Ka- 
rol nie  był  mistrzem.  Słowa  tego  zeznania  ,9  Nos  frater  Carotus 
de  Tremris  etc.  notum  Jacimus  universis  jrraesentes  yisuris  earun^ 
dem  tenore  protestanłes ,  quod  cum  antę  annos  aliquot  cum  inclyto 
principe  ff^hdislao  duce  Cracoviae  causa  coUoąuii  super  dwersis  cau-' 
sis  seciim  tenendi  apud  antiąuam,  fyiadislaviam  covenissemus ,  guam 
plurimis  nostris  fratiHhus ,  nohiscum  łunc  ibidem  exisientibu8 ,  inter 
alia  nosłra  cum  ipso  placitata,  tandem  in  hoc  specialiter  secum  eon- 
cordammus ,  quod  Ula  bona  in  Schynycen  cum  quinquaginta  mansis 
circa  Golubam  sibi  dimisimus  et  assipiavimus ,  non  tamen  sub  alłe^ 
rius  modi  furę,  aut  conditionibus ^  quam  sub  quo  et  qualibus  eadem 
bona  praedicta  acceperamus  ab  illustri  principe  domino  Semovitho 
duce  Dobrinensi  illius  ęermano  clarae  memoriae,  ac  etiam  tenuera- 
mus  temporibus  retroaclis,'*  Z  tego  lei  listu  poznać,  że  Ziemowit 
umarł  między  rokiem  130^.  i  131?. 

J^)  Obacz  wyżej  na  karcie  62. 

3)  Poznać  to  z  przymierza  Łokietka  z  książętami  Ottonem  I. 
Warcisławem  i  Barnimem  synem  Ottona  w  roku  13^5,  14.  Cal.  Julii^ 

A.  Naruszewicza.  Tom  VII(.  9 
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rfawaly  się  hy^  przykre  Waldemarowi  same  nawet  dochody 
tokupów  Poznańskich  w  zabranych  krajach.  Zakupił  więc 
u  Andrzeja  biskupa  wszystkie  dziesięciny ,  które  mu  nale- 
żały z  różnych  powiatów  między  rzekami  Notecią ,  Drawą 
i  Ruddą  leżących ,  postępując  mu  za  to  corocznie  50.  grzy- 
wien pieniędzy  Brandeburskich  z  miasta  Arsenwaldu ,  i  na- 
dając mu  na  osady  prawem  Teutońskiem  200.  łanów  mię- 
dzy temiż  rzekami.  Nie  wiadomo  jest,  dla  jakich  przy- 
czyn biskup  zawarł  z  Waldemarem  tę  tranzakcyą*.  to  pe- 
wna, że  za  ścieśnianiem  przez  margrabiów  granic  Wiel- 
kopolskich ustawała  powoli  jurysdykcya  biskupów  Poznań- 
skich w  tamtych  krajach,  która  się  dawniej  szeroko  do 
Odry  rozciągała  ^).  Nie  mniejsze  też  staranie  czynili  Krzy- 
żacy w  uchylaniu  praw  duchownych  i  dzierżaw  biskupa  Pło- 
ckiego w  Pomeranji.  Albowiem  tegoż  roku,  dla  pozor- 
nych przyczyn  odległości  otrzymawszy  od  Jana  biskupa 
trzy  znaczne  włości  Gordin ,  Szlancę  f  Pomrę ,  dali  mu 
w  zamianę  wieś  Berenwaldę  czyli  Niedźwiedź  w  ziemi 
Chełmińskiej^).  Gruntując  też  tym  bardziej  prawo  swoje 
do  zastawnej  od  Leszka  ziemi  Michałowskiej,  uznah'  nad 
nią  jurysdykcya  duchowną  biskupa  tegoż,  poczyniwszy  z 
nim  niektóre  tranzakcye,  jakby  już  zupełne  nad  tą  ziemią 
mieli  panowanie  3).  Około  tegoż  czasu  Klemens  Y.  papież 
złożywszy  koncylium  powszechne  w  Wiedniu  Francuzkim, 
zniósł  zakon  kawalerów,  nazwanych  kościelnemi  czyli Tem- 
plarzów ,  za  różne  ich  zbrodnie :   a  dobra  po  nich  pozostałe 

znajdojącego  się  w  archiwom  króla  Jmci :  w  klórem  przymierza 
między  innemi  stanowi  się  i  to.  „  Quaecunque  tamen  castra,  civi- 
tates  aut  muniłiones  ex  iUa  parte  (na  lewej  stronie)  Jluvti  dicti 
Drawa  per  homines  exe7'cttus  nostri  (Yladislaij  expngnarentur  ^  aut 
alias  caperejttur,  Ula  ad  dominium  prtncipum  praedictorum  reddi 
debent:  ex  hao  vero  parte  (po  prawej)  Jluvii  praedicłi  ad  nostj*um 
deminium  revertentur  etc,  ^' 

1)  Przywilej  Waldemara  i  Jana  margrabiów  Brandeburskicfh  dany 
ia  Witerasdorff  roku  131JJ.  w  dzień  Ś.  Jana  ewangelisty  znajduje 
się  w  archiwam  kapituły  Poznańskiej. 

5J)  Pł'zywilej  Karola  de  Treviris  w  archiwam  Płockiem.  9,Dałum 
apud  cantrum  S.  Mariae  IV,  Idus  Sepłembris  131:2.*^ 

3)  Przywilej  tegoi  mistrza  w  archiwum  kapitały  Płockiej  w  roka 
131!^.  18.  Calendas  Jula, 
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dla  kawalerów  świętego  Jana  Jerozolimskiego,  którzy  się 
teraz  Maltańskiemi  zowią^  przeznaczył  *).  Ze  ż  tej  okoli- 
czności Krzyżacy  także  korzystali,  świadczą  niektóre  kro- 
niki*). A  lubo  papież  Klemens  w  kommissyi  na  nich  wy- 
danej') na  prośbę  Łokietka  i  arcybiskupa  Ryskiego  srogie 
wylicza  tego  zakonu  występki,  w  Litwie,  w  Polszczę, 
w  Prusach  popełnione ,  znaleźli  oni  sposoby  uchylić  się  od 
kary  zasłużonej :  potęga  i  pieniądze  niewinność  im  przyznały. 
Wreszcie  Templarzów  hardych  i  bogatych  miano  za  lud  nieu- 
żyteczny w  Europie ,  dla  małego  z  aich  użytku  w  Syryi  już 
jarzmem  Muzułmanskiem  zupełnie  i  bez  powrotu  narzuconej. 
Krzyżacy  zdawali  się  potrzebni  dla  pozoru  nawrócenia  Litwy 
i  Żmudzi,  które  jeszcze  w  pogaństwie  trwały. 

nOK  1515, 

XIX.  Rok  następujący  przeszedł  spokojnie  dla  Polski, 
z  przyczyny  rozruchów  w  Niemczech  i  w  Czechach,  a 
wojen  Krzyżaków  z  Litwą.  Albowiem  gdy  Henryk  ce- 
sarz ojciec  Jana  bawił  się  we  Włoszech ,  dla  zniewolenia 
sobie  miast  niektórych ,  które  go  za  cesarza  nie  uznawały, 
tym  czasem  Czesi  wygnali  króla  swojego ,  iż  on  przez  wro- 
dzoną przychylność  ku  Niemcom,  ludzi  narodu  tego  stawił 
na  urzędach,  uchylając  od  nich  krajowców.  Ani  było  spo- 
kojne samo  cesarstwo  Niemieckie,  z  przyczyny  wakują- 
cego berła  po  zaszłym  zgonie  Henryka  YH.  który  tegoż 
roku,  bądź  śmiercią  przyrodzoną,  bądź  z  podanej  sobie  w 
hostyi  trucizny  we  Włoszech  umarł  ^)  nie  daleko  Sieny. 
Rozdzielone  Imperium  między  Fryderykiem  Austryakiem 
synem  Alberta  cesarza,  a  Ludwikiem  książęciem  Bawarskim, 


1)  Bulla  Klemeosa  do  arcybiskapa  Gnieźnieńskiego,  a  biskupów 
Poznańskiego  i  Kamińskiego  dana  w  roku  131^.  znajduje  się  w  zbiorze 
koneyliów  Hardnina. 

^)  Henryk  Pantaleon  w  historyi  Maltańskiej  na  karcie  95.  Ejfcsziet 
na  karcie  55. 

3)  W  roku  1309.  Znajduje  się  m  Dogielu. 

4)  j4pud  bonum  convenłum  12.  miliaribus  a  Senis  distantem. 
Długosz.  Umarł  24.  Sicrpnia.  Konrad  Yecerius  w  iyciu  Henryka 
YH. 

9* 
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gotowało  wojnę,  między  pretendenŁami  tym  dłuższą  i  zapal- 
czywszą ,  ii  tegoż  czasu  wakująca  po  śmierci  Klemensa  Y . 
papieża  stolica  apostolska,  przez  dwa  lata  następujące  pa- 
pieża nie  widziała ,  któryby  powagą  swoją  te  kłótnie  zaspo- 
koił. Jakaby  zaś  była  przyczyna ,  dla  której  Łokietek  z  tych 
okoliczności  nie  korzystał  w  odzyskaniu  Pomeranji,  nie 
wiadomo  nam  jest.  Rzecz  do  prawdy *podobna,  że  w  po- 
wszechnem  świeżo  złączonej  monarcbji  osłabieniu ,  a  urzą- 
dzeniu spraw  domowych  nie  miał  jeszcze  sił  tyle ,  aby  się 
dumnym,  bogatym  i  potężnym  Krzyżakom  mógł  oprzeć, 
czekając  lepszej  pory  i  wsparcia  od  stolicy  apostolskiej, 
do  której  dawniej  się  udał.  Utrzymywali  też  dotąd  stronę 
Krzyżacką  książęta  Pomeranji  Szczecińskiej  z  margrabia- 
mi Brandeburskiemi ,  jako  spólnicy  zaborów  Polskich:  a 
nienawiść  też  ku  nim  i  zazdrość  książąt  tak  Szląskich ,  jak 
Mazowieckich,  powzięta  z  większości  majątków  i  dziedzi- 
ctwa, kazała  ich  mieć  na  oku,  aby  przy  zagranicznej 
wojnie,  domowych  kłótni  nie  wzniecili.  Umarł  tegoż  roku 
Bolesław  książę  Mazowiecki  na  Płocku  i  Czersku,  syn 
Ziemowita  zabitego  od  Litwy,  dziedzic  po  bracie  Konra- 
dzie bezpotomnym  całego  Mazowsza.  Zostawił  z  Prze-^ 
dzisławy  córki  książęcia  Litewskiego  Trojdena^)  dwu  sy- 
nów Ziemowita  i  Trojdena  :  a  z  drugiej ,  jak  mówią  mni- 
szki profeski*^,  córki  Przemysława  Ottokara  króla  Cze-n 
skiego,  Wacława,  którego  niechęć  ku  Łokietkowi ,  a  ztą4 
uwięzienie  w  obcym  narodzie  części  Mazowsza  na  swojem. 
się  miejscu  opowie. 


1)  Długosz  nazywa  tę  księżniczkę  Zofią  na  karcie  ^f  9.  ^mier^  jej 
kładnie  pod  rokiem  l!288.  na  karcie  848.  Habner  w  tablicach  §;e- 
nealogicznych  na  karcie  95.  daje  jej  imię  Przedysława.  Być  moglo^ 
ie  jak  Ruski  idąc  za  Polaków  imiona  odmieniały ,  jako  Marya  iona 
Kazimierza  I.  po  zamęźcin  swojem  nazwana  była  Dobrogniewą ;  tak  i 
tt  Litewka  odmieniła  imię.  Dlogosz  powiada,  iź  Ziemowit  ojciec 
tego  Bolesława  miał  za  sobą  Przeeisławę  ducissam  generis  Ruteni, 
Ale  się  sam  sobie  sprzeciwia^  gdy  temn  Ziemowitowi  daje  ionę 
Gertrudę  córkę  Henryka  Szląskiego,  którego  Tatarzy  zabili. 

%)  Obacz  tablice  genealogiczne  w  Tomie  Vn. 
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ROK  1514. 

XX.  Rosło  tym  czasem  coraz  bardziej  zuchwalstwo 
i  chciwość  Krzyżacka  z  pomnożeniem  bogactw,  a  szczę- 
ściem wojennem.  Pobudowawszy  w  roku  przeszłym  li- 
czne na  Niemnie  statki,  a  z  nich  nadbrzeżne  Litwinów 
odRagnety  aż  ku  Chrystmemlowi  świeżo  od  siebie  zbudo- 
wanemu niszcząc  zamki'),  puścili  wkrótce  trwogę  i  zbu- 
rzenie w  dalsze  kraje.  Henryk  de  Plotzk  z  mistrza  pro- 
wincyalnego  ich  wielki  kommendor  zapędził  się  aż  do  po- 
wiatu Miednickiego ;  gdzie  popaliwszy  okolice,  w  kilka 
potem  miesięcy  zniszczył  ziemię  Krzywicką^),  i  miasto  jej 
mały  Nowogród  zburzył.  Pogromieni  bronią  zakonu  Li- 
twini ,  jak  odjęli  mu  bojażń  ze  strony  swojej ,  tak  dali 
większą  sposobność  do  szkodzenia  Polakom.  Uzurpatoro- 
wie  Pomeranji  w  rzeczach  cywilnych,  pomknęli  chciwość 
swoje  do  duchownych.  Zwyczaj  wypłacania  dziesięcin 
snopowych  od  początku  chrześcijaństwa  przez  królów  i 
książąt  Polskich,  jako  własność  majestatu 5  ustąpiony  du- 
chowieństwu ,  trwał  zawsze  w  państwach  koronnych.  Za- 
chodzące z  tej  okazyi  częstokroć  między  stanem  kościel- 
nym ,  a  świeckim  spory ,  lubo  go  na  wielu  miejscach ,  oso- 
bliwie na  Szląsku    osłabiły,    nie  mogły  atoli  zniszczyć. 


1)  Diisburg  Da   karcie  375.     Te   zamki  n.azywały  się  Bisena  Jaai- 


%)  Diisbarg   na   karcie  381.    nazywa  tę   ziemię   łerra  Crivitia  — 
Cimtas  quae  parva  Novogardia   dieitur.      Stryjkowski   z  Diisbupga 
powiada ,  ii  to  była  ziemia  Krzywiczaóska ,  a  zamek  Nowogródek. — 
Nie  wiadomo   nam  jest,   jaki  to  był  Nowogródek.     Zdawałoby  się 
jednak ,  ii  tu  mowa  o  Nowogródka  Litewskim ,  pooiewai  Stryjkowski 
mówi ,  ie  go  wespół  Rasiui  z  Litwą  bronili.     Daleko  zaiste  było  się- 
gać Nowogroda   Ruskiego.     Krzyiacy,    którzy  z  Prus  ai  do  Grodna 
sobie  pogranicznego  wybiegali ,   mogli   się  zapędzić  do  Nowogródka. 
Ziemia  Krzywicka,    czyli  mniejszych  Krzywiczanów ,   to  jest  jednej 
bordy  dawnych  Słowian  przeddnieprskich,  rozciągała  się  od  Prypeci 
ka  Niemnowi ,   gdzie  teraz  województwo  Nowogrodzkie.     Mamy  tego 
świadectwo  w  Konstantynie  Porfirogenicie  w  luiędze  de  adminisŁrąndo 
ImperiOy  który  wyliczając  narody  Słowian^  które  hołdając  Rusinom 
zadnieprskim  w  czasie  ich  wojen  z  Grekami  robili  sobie  łodzie  mo' 
noxyla ,  i  one  rzekami  Pióskiemi  Wołyńskiemi ,  a  potem  Prypecią  do 
Pniepra  przystawiali^    Uadaie   między  innemi  Krybiców  czyli  Kry- 
wiczaaów. 
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Potwierdzali  tę  poboiną  daninę  roinym  kościołom  następni 
po  Mieczysławie  książęta :  a  biskupi  i  kapitały  dar  ten  mo- 
narchów utrzymując ;  z  niego  jedynie  na  wielu  miejscach, 
siebie ,  świątynie  i  kapłany  służące  opatrywały.  Arcybiskup 
Gnieźnieński  z  biskupami  Kujawskim  i  Poznańskim  mieli  w 
Pomeranji  te  rolnicze  dochody.  Zdawał  się  Krzyżakom 
uciążliwy  ten  podatkowania  sposób.  Przeto  zakazawszy 
mieszkańcom  pod  surowemi  karami,  aby  odtąd  kóp  swoich 
dziesiątkować  nie  dali,  odmienili  wytyczną  dziesięcinę  na 
pieniądze.  Sprawiedliwe  w  wartość  rzeczy  wejrzenie  i 
oŁaxowanie,  mogłoby  i  księży  uchylić  od  nienawiści,  i 
włościanów  od  przykrości.  Lecz  Krzyżacy  oszacowawszy 
łany  osiewne  do  dwóch  skojców'),  ledwo  w  pieniądzach 
dwudziestą  część  duchownym  oddawać  rozkazali.  Nadto 
uwolniwszy  od  dziesięcin  wszystkie  dobra  do  siebie  nale- 
żące, wiele  nader  wsi  i  folwarków  biskupich,  tudzież 
świeckiego  duchowieństwa  i  mnichów  zagarnęli.  Zubożał 
przez  to  mocno  stan  kościelny ,  a  mianowicie  kościoły  pa- 
rafialne, które  z  tak  małej  kwoty  pieniężnej  utrzymać  się 
nie  mogąc,  szły  w  ruinę  dla  opuszczenia  ich  od  mających 
dozór  kapłanów.  Próżno  biskupi  rzucali  klątwy  na  dra- 
pieżny zakon.  Krzyżacy  umieli  się  uchylić  od  kar  kościel- 
nych przez  appellacye  do  stolicy  apostolskiej ,  której  w  ten 
czas  tylko  słuchali,  gdy  zysk  swój  widzieli.  Około  tegoż 
czasu  kościół  też  Chełmiński,  choć  pod  ich  zwierzchność 
przeszedł ,  równie  jak  katedry  Polskie  z  różnych  dóbr  był 
od  nich  wyzuty. 

ROK  151S.— 1516. 

XXI.  Wreszcie,  prócz  wspomnionych  wyżej  przeci- 
wności, które  Polska  od  Krzyżaków  odbierała,    wszczął 


i)  Duos  scołos  usuales.  Długosz  na  karcie  956.  Obacz  o  Łyeh 
Skojcach  cośmy  obszernie  mówili  wyłej.  Grzywna  pieniędzy  dzieliła 
się  pod  6w  czas  na  cztery  vierŁele ,  czyli  fertones ,  a  na  %i,  skojce 
czyli  scołus.  Skojec  więc  był  dwudziestą  czwartą  częścią  grzywny. 
Jezh  z  grzywny  czystego  srebra  bito  bąilź  60.  bądź  48.  denarów,  co 
wynosiło  na  naszych  złotych  80.  dwa  skojce  czyniły  złotych  teraźniej- 
szych sześć  i  groszy  ;J0. 
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się  po  całym  kraju  głód  tak  ciężki :   źe  wiele  bardzo  wie- 
śniaczego gminu  pomarło.     Przyczyną  tej  klęski  były  nie- 
zmierne śniegi ,  które  pod  wiosienną  porę  roztopione ,  okry- 
wszy wodami  pola ,  i  pognoiwszy  zasiewy,  nadzieje  rolnicze 
omyliły.     Trwała  ta  okropna  plaga  przez  dwa  lata :  wieść 
niosła 9  ie  kilka  matek,  bez  zasiłku  i  sposobu  do  wynale- 
zienia go  sobie  9  własne  dzieci  pożarły.    Zagęszczone  też  po 
włościach  powabem  ciał  martwych  stada  drapieżnych  zwie- 
nsów  rzucając  się  na  ludzi,  wiele  z  nich  bądź  skaleczyły, 
bądź  pojadły.     Pospólstwo ,   obrotów  niebieskich  i  różnych 
na  powietrzu  zjawień  mniej  świadome ,  składało  nieszczęście 
swoje  na  poprzednicze  w  roku  przeszłym  przy  końcu  Grudnia 
dwie  komety ,  oraz  widziany  pod  tęż  same  porę  troisty  księ- 
życ.     Tym   czasem    nie   ustawały  między  Krzyżakami  a 
Litwą  zapalczywe  bitwy  i  najazdy.     Przedzierając  się  za 
Niemen  zakonna  chciwość,   pod -pozorem  religji,   dla  ułar 
cnienia  sobie  wstępu  w  głębsze  kraje,   zbudowała  nad  tą 
rzeką  kilka  zamków.     Najznakomitsze  z  nich  były  Bagneta 
i  Christmemel.   Zmudzkie  księztwo  największe  z  tej  budowy 
odnosiło  szkody;  które  chcąc  wetować  Witen,  przygotował 
na  Krzyżaków  dwa  wojska :  Zmudzkie  wzięło  rozkaz  doby- 
wać Ragnety ') :  Litewskie  wyznaczone  było  do  Chrystme-  . 
mela.     Powiodło  się  z  początku  Zmudzinom :  albowiem  wy- 
dawszy wstępnym  bojem  Niemieckie  huffy,  które  im  drogę 
zaszły  dla  odsieczy  zamku ,  przymusili  resztę  szukać  przy- 
tułku w  murach  jego.     Wszakże  dla  mężnego  oblężonych 
odporu  nie  mogąc  dobyć  twierdzy,  wypaliwszy  tylko  na  około 
włości,    i  popsuwszy  dośpiewające  zboża,    odeszli  nazad. 
W  tymże  czasie  Witen  ze  swoim  udziałem  obiegłszy  Chryst- 
memel,    szturmował   doń    potężnie;    ponieważ    Krzyżacy 
przedmieścia  dawniej  spalili.     Siedmnaście  dni  upłynęło  na 
tej  pracy  próżnej,   w  przeciągu  których  doszła  wieść,  że 
Henryk  kommendor  wielki ,   wyprawił  na  zasiłek  fortecy  sto 
kilkadziesiąt  ludzi  z  Sambji  i  Natangji ,  którzy  już  statkami 


1)  Circa  assumptionem  heatae  tnrginis  Letovini  de  Sametla  etc, 
Dusbarj^  na  liarcie  ZS%, 
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podpływali.  Przezorny  wódz  odjąwszy  im  wszelką  sposo- 
bność do  złączenia  się  z  oblężonemi,  obrócił  się  na  tę  drobną 
flotę ,  i  onę  zgromiwszy ,  znowu  do  oblężenia  Cbrystmemela 
powrócił,  cbcąc  jej  lub  mocą  dostać,  lub  spalić.  Zwątlił 
uporczywą  ochotę  nadchodzący  w  sześć  tysięcy  mistrz  Krzy- 
żacki. Porzucił  dalszą  robotę  Witen:  a  Henryk  nabiwszy 
w  pogoni  wielu  Litwinów ,  i  przedmieścia  Junigedy  popali- 
wszy ,  naprawU  zamek  Chrystmemel  zrujnowany '). 

XXII.  Wkrótce  po  tej  wyprawie  umarł  wspomniony 
Witen  wielki  książę  Litewski.  W  czasie  panowania  swoje- 
go nieustanne  z  Krzyżakami  w  Prusiech  i  na  Żmudzi  pro- 
wadząc wojnę,  jeźli  ich  potęgi  złamać  nie  mógł;  przynaj- 
mniej bieg  zwycięztw  i  zaborów  ze  strony  Zmudzkiej  mę- 
ztwem  u  rzeki  Niemna  zatrzymał,  a  przywłaszczone  od  nicJi 
z  wymuszonych  i  wyłudzonych  donacyi  Mendoga  prawa  do 
krajów  Litewskich  orężem  potargał  *)•    Tenże  wojując  ró- 


1)  Diisburg.     Długosz. 

%)  Mówiliśmy  wyżej,  ie  z  kilka  tych  donacyi  Meadogowych^  o  któ- 
rych wspomina  Długosz,  jedne  tylko  widzieliśmy.  Doszły  nas  teraz 
z  biblioteki  książęcia  Stanisława  Poniatowskiego  generała  leitoanta 
wojsk  koronnych  i  starosty  Winnickiego,  synowca  królewskiego,  acta 
Borussica  drukowane  w  Królewca,  w  których  T.  III.  na  karcie 
738.  widziemy  dwa  przywileje  tegpi  Mendoga.  W  jednym  w  roku 
1157.  datowanym,  znajduje  się  darowizna  tych  krajów.  Ńomina  au^ 
tern  łerrarum  haee  sunt:  Rasseyene  medietałem ,  Lonhowe  medieta' 
tern,  Kulene  iołum,  Niderowe  fohimy  Crase  łotum ,  ff^eicze  totiim, 
aliud  ff^eizze  totum,  fTanghe  totum,  W  drugim  w  roku  1^59.  FIL 
Idus  Augusti  datowanym  widzieć.  Nomina  autem  terrarum  haee  sunt: 
Penowe  łota,  quam  etiam  ąuidam  Jecwecin  vocant^  exceptU  guibuS' 
dam  terrulisy  scilicet  Senłane,  JDerneriy  Crosinen,  et  viUa  quae  Gri" 
hunthina  dicitur^  cum.  tribus  viUis  in  WKelzowe^  quas  nostro  domi' 
nio  resewamus,  Insuper  dedim.uą  fratHbus  praelibatis  totam  ter* 
ram  Schaioven,  Seymeithin  Jotam^  illis  dunłaxat  bonis  in  ipsa  Sey^ 
meitha  ewceptis ,  quae  venerabili  patri  ac  domino  Lettoviae  episca* 
po  contulimus,  prout  in  literis  desuper  confecłis  plenius  continetur. 
Kondycye  tej  darowizny  były  te,  aby  Krzyżacy  Mendogowi  i  następ- 
eom  jego  dopomagali  przeciwko  nieprzyjaciołom  granice  Litewskie  nad- 
jeżdżającym. Krzyżacy  tego  nie  dopełnili,  owszem  przywiódłszy  sa^ 
mego  Mendoga  swojem  łakomstwem  i  tyranstwem  do  odstąpienia  wia- 
Py*  jego  samego,  i  jego  następców  prześladowali.  Złoczynstwa  ich 
rozmaite  w  Inflantach  i  w  Litwie  popełnione  wyliczają  się  w  arty- 
kułach zaskarżających  ten  zakon ,  podanych  Klemensowi  V.  od  Jana 
arcybiskupa  Ryskiego^  znajdujących  się  w  Dogielu  na  karcie  25.  Mię- 
dzy temi  artykułami  widzieć  te  słowa.  Itetn  ^uod  rex  Lettoyiaę^ 
qui  cum  toto  regno  suo  conversus  fueraty  propter  duriłiam  eorunr 
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wuie  w  Inflantach,  pomnożył  Litwę  swoje  księztwem  Poło- 
ckiem  za  pomocą  Krzyżaków  tamecznych ,  którzy  hędąc  w 
zatargach  z  Jauem  arcybiskupem  Ryskim,  woleli  te  kraje 
widzieć  pod  panowaniem  jego,  niżeli  w  dzierżawie  biskur 
piej  ').    Następcę  miał  Gedymina  bądź  jednego  z  synów  ^), 


dem  frairum  exorhitavit  a  Jide  etc.  Potwierdza  toi  samo  kommis- 
sya  Klemensa  V.  na  Krzyżaków  wyznaczona,  którą  widzieć  w  Dogie- 
la  na  karcie  35. 

1)  Stryjkowski  na  karcie  335.  powiada.  Nalazłem  te£  w  latopiscach 
Rnskieh^  z  których  mam  kilka  e^emplarzów,  iź  Litwa  roku  1307. 
Pełocko  wzięła:  ale  jako  i  pod  kim,  nie  pisze.  Data  i  okazya  tego 
wzięcia  Połocka  przez  Witeoa  objaśnia  się  z  kommissyi  wyznaczonej 
od  Klemensa  V.  na  Krzyżaków  w  roku  1309.  znajdnjącęj  się  w  Do- 
giela  na  karcie  33.  Mówiliśmy  wyżej  z  jakiej  okolicznośei  arcybi- 
skup Ryski  otrzymał  ksicztwo  Potockie.  Domowe  książąt  Litewskich 
Diezgody,  były  okazyą  tej  darowizny.  Krzyżacy  i  Niemieckie  ducho- 
wieństwo w  Rydze  upatrywali  zawsze  okazyi,  aby  z  tych  kłótni  mo- 
gli korzystać.  Gdy  tA  Krzyiacy  chcąc  odrzeć  arcy biskupstwo  Ryskie 
z  dóbr  kościelnych,  targnęli  się  na  arcybiskupa^  i  z  nim  wojnę  pro- 
wadzili domową^  Witen  mając  dobrą  porę  do  odzyskania  Połocka, 
zdobytego  przez  poprzedników  swoich  na  Rusinach,  ofiarował  Krzy- 
iakoffl  pieniądze^  i  za  summę  umówioną  to  księztwo  kupił.  Widzieć 
to  w  texcie  rzeczonej  kommissyi.  Quodque  grarius  est,  Udem  prae- 
eeptores  et  fratres  y  non  solum  a  confinibus  eorundem  paganorum, 
in  ąuibus  conti'a  iliorum  incursus  dehuissent  se  murum  defensionis 
opponere,  in  dełrimenłum  Jtdelium  recesserunt^  sedguoddam  castrum 
ąjusdem  Rtgensis  ecclesiae  eisdem  paganis  pro  certa  guanłiłate  pe^ 
euniae  venundantes,  regnum  Polochense,  quod  ąuondam  rex  Polohen- 
ns  ad  Jidem  Christi  contersus,  prolem  non  kabens  legitimam,  eidem 
eeelestae  Rigensi  contulerat  pro  animae  suae  salułe^  dictis  paganis 
non  abgąue  jaclura  multiłudinis  innumerae  Jtdelium,  dimiserunt,  cU' 
jus  occasione  duae  solemnes  cathedrales ,  Columen,  videlicet  et  Ru" 
thenen,  ecclesiae,  consistentes  in  regno  praedieto  totaliłer  sunt  dele- 
taCf  ąuibus  castro ,  et  regno  ad  manus  dictorum  in/tdelium  taliter 
devolutis,  dicti  pagani  a  locis  conjtnium  repulsis  ,/idelibus,  magnam 
partem  dictarum  provinciarum,  tune  /ideHum  multitudine  populosam^ 
in  solitudinem  redegerunt,  iisdem  Jidelibus  parłlm  peremptis  gladio, 
partim  eorundem  paganorum  miserabili  jugo  suppositis  peiyetuo  ser- 
vitutis.  Chcieli  tym  sposobem  Krzyiacy  ująć  sobie  Litwinów^  którzy 
jako  świadczy  Diisburg  na  karcie  340.  sprzyjali  Ryźaoom,  i  na  ich 
zawołanie  zdobyli  zamek  Karkuz  na  Krzyżakach. 

^)  Stryjkowski  na  karcie  ^73.  dając  wypis  kroniki  jakiejści  staro- 
żytnej Inflantskiej;  użyczonej  sobie  od  Jana  Chodkiewicza  kasztelana 
Wileńskiego,  między  innemi  artykułami  kładoie  i  to:  roku  1310.  Gwa- 
zelute  syn  króla  Litewskiego  loflaatską  ziemię  wojował.  Drugiego 
roku  sam  król  obiegł  Ropę  zamek.  Z  tego  ułomku  kroniki  rzeczo- 
nej widzieć,  ie  Witen,  który  w  roku  1310.  był  ksiąięciem  Litew- 
skim miał  syna  Gwazelutę:  ale  to  nie  bvł  Gedymin.  Stryjkowski 
czyni  tego  Gedymina  synem  Witena,  i  myśmy  tak  wyżej  powiedzieli. 
Wszakie  wątpliwość  zawsze  została,  a  piszącemu  historyą  Uaść  rza- 
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bądź  z  innego  domO}  założyciela  jak  wieść  powszechna  nie- 


ezy  wątpliwe  za  pewne  regała  krytyki  nie  pozwala.  Diisburg,  któ- 
ry iył  w  ten  czas,  i  który  Witena  nazywa  zawsze  JUius  regis,  wspo- 
mina o  Gedyminie  pierwszy  raz  pod  rokiem  1324.  iz  Jan  XXII.  wy- 
prawił duos  legatos  dla  ochrzczenia  jego  i  nawrócenia  do  wiary  ad 
Gedimtnum  regem  Lełovmorum,  Tejże  samej  legacyi  znajdujemy 
ślady  takie  spółczesne  w  listach  papiezkich  w  Hist.  Koić.  Rajnalda 
pod  rokiem  1323.  —  2A.  Nigdzie  jednak  tam  nie  widzieć  o  rodzie 
tego  ksiąźęcia.  Pierwszy  Dłogosz ,  który  iył  za  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka prawnuka  Gedymioa,  w  pnłtorasta  prawie  lat  po  nim,  mó- 
wiąc o  familji  Jagiełły  na  karcie  6.  księgi  X.  powiada.  Erant  Gedi" 
m^o ,  qui  in  Lttvano*  longo  tempore  dotninałione  rapta^  et  justo 
principe^  apud  quem  słahulatut  ąfficio  fungehatur  oocisOy  imperium 
ewereueraty  sepiem  filii  etc.  Więc  według  Dłngosza  nie  był  Gedy- 
min  synem  Witena,  ale  jego  koniuszym  i  zabójcą.  Za  Długoszem 
poszli  Miechowita  i  Kromer.  Starożytny  rękopism  w  MS.  królewskich 
pisany,  ile  styl  jego  okazuje  za  czasów  Władysława  Jagiełłą,  zaczy- 
na familią  tego  króla  od  Gedymina  dziada^  nie  wspominając  takie  o 
Witanie*  Apud  ducem  magnum  Crediminum  erant  sepłem  filii:  pri- 
mus  et  senior  Montiuid,  secundus  Narimuntk,  tertiuu  Olgerth  pater 
domini  regis  etc.  Zdaje  się,  ii  ani  Długosz,  będąc  przy  dworze  Ka- 
zimierza^ ani  ten  dragi  pisarz  współczesny  Jagielle,  nie  pominęliby 
Witena  dla  większego  lustra  familji  Jagiellońskiej  z  wywodu  jej  ante- 
natów. Nie  ważyłby  się  tei  Długosz  czynić  zabójcą  i  uzurpatorem 
pradziada  królewskiego,  gdyby  o  tem  pod  ów  czas  powszechnie  nie 
wiedziano  i  nie  mówiono.  Przeciwnie  Stryjkowski,  chcąc  obalić  po- 
wieść Długosza,  wysila  się  na  dowody,  iz  Gedymin  był  synem  Wi- 
tena. Powiada  on,  ii  Rnscy  kronikarze  staroiytni  o  tym  świadczą: 
ii  ten  ksiąze  za  iycia  jeszcze  ojcowskiego  był  uczestnikiem  rządn^  i 
na  którego  pamiątkę  ojciec  Witeo  zbudował  gdzieś  na  granicach  Pru- 
skich zamek  Gedyminem  nazwany.  Ii  obywatele  Litewscy  mając  w 
kraju  swoim  krew  ksiąiąt  Litewskich ,  nie  chcieliby  obrać  pominą- 
wszy prawyeh  książąt  zabójcę  swojego  pana  i  służebnika.  Cózkolwiek 
bądź ,  prócz  świadectwa  krooikarzów  Ruskich ,  którym  jakakolwiek 
wiara  być  moie  dana ,  inne  dowody  Stryj kowskiego  są  nader  słabe. 
Naprzód  co  się  tycze  zamku  Gedymina:  ten  ie  był  zbudowany  je- 
szcze przed  rokiem  1307.  świadczy  o  tym  Diisburg  wspominając  o  je- 
go posadzie  i  o  zburzeniu  przez  Krzyiaków  na  kilku  miejscach,  mia- 
nowicie na  karcie  356.  i  386. — 400.  Lecz  nie  mamy  iadnej  wiado- 
mości, kto  go  zbudował,  czy  Witen^  czy  Gedymin.  Wreszcie  gdyby 
nawet  Gedymin  był  jego  fundatorem^  wnosić  ztąd  nie  moina  ii  on 
był  synem  Witena:  ponieważ  wiele  innych  panów  Litewskich^  którzy 
ód  swoich  nazwisk  pobudowali  zamki  i  miasta,  czynić  to  mogli  bez 
synostwa  książęcego.  Ani  mówić  moina,  ii  Litwini  nie  śmieliby  po- 
mimo krwi  ksiąiąt  swoich  wybrać  koniuszego  i  zabójcę.  W  barba* 
rzy oskich  wiekach,  gdzie  więcej  waiyła  potęga  i  przemoc,  niżeli  suk- 
cessya^  nie  trudno  o  takie  przykłady.  Wszak  według  Stryjkowskie- 
go  sam  Witen  był  nrodzooy  w  Ejragole^  i  marszałkował  potem  u  Troj- 
dena  ksiąźęcia  Litewskiego,  przeciei  ksiąięciem  został.  Urząd  tei 
koniuszych  na  jakim  był  Gedymin  u  Witena,  nie  był  w  czasach  owycb 
małej  wagi,  poniewai  znaczył  toz  samo^  co  marszałek  w  domu  ksią- 
ięcym,  a  hetman  w  czasie  wojny.  Moinaby  więc  nie  bez  fundamen- 
tu mówić ,  ie  Gedymin  z  moiniejszych  oby watelów^  Żmudzkich ,  ma- 
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sie  miasta  Wilna  stolicy  polem  Litewskiej  '),  k  zdobywcy 


jacy  obsza*oe  dobra  i  zamek  imieDDiczy,  i  ie  mógł  być  zabójcą  pana 
swojego.  Zmodzkie  księztwo,  labo  było  jednego  oaroda  i  języka  z  Li- 
twą, chodziło  dawoiej  oddzielnie  od  oiej,  mając  swoich  osobnych  książąt. 
Gdy  Witen  wstąpił  na  księztwo  Litewskie  po  Ławraku ,  długo  była 
Zmadź  w  anarchji,  podobno  dla  wichrzenia  w  tym  kraju  Peiussy,  je- 
dnego z  książąt  Litewskich^  który  miał  niechęd  ku  Witenowi,  ze  go 
do  państwa  ubiegł.  Dtisburg,  który  tegoż  samego  czasu  pisał  histo- 
ryą  Krzyiacką,  powiada  wyraźnie  o  tej  anarcbji  około  roku  1294.  na 
karcie  331.  ie  Ludwik  Libencel  kommendator  Ragnecki,  lubo  wiele 
szkód  na  Żmudzi  czyniła  jednak  ^^diUgebant  eum  in  tantum^  ut  eti- 
am  nohiles,  per  quos  Sameehia  (Somogitia)  łunc  regebatur,  populum 
eommunem  contra  regem  Letovinorum  (.Witenes)  provocarent ,  sie 
guod  pluribus  mcibus  convenerunt  contra  regem  ad  belium,  ubi  aU- 
guando  in  uno  conjlietu  eentum,  vel  ducenti,  vel  plures  ex  utraąue 
parte  eaderent  tnterfecti,  Neo  unguam  temporibus  suis  rex  Letoviae 
cum  Semechis  poterat  eoncordare,  ut  simul  in  bello  procederet  con- 
tra firatres,**  Póki  iył  zatem  Witenes^  to  jest  do  roku  1315.  była 
mu  Żmudź  zawsze  przeciwna,  będąc  pod^  rządem  anarchicznym  swoich 
celniejszych  mieszkańców.  Dopiero  potem,  gdy  Gedyroin  zabił  ,Wite- 
na,  jako  świadczy  Długosz,  a  wkrótce  Peluzę  zgładził,  poszła  Żmudź 
spokojnie  pod  jego  panowanie.  Te  są  nasze  mniemania,  na  spółcze- 
snych  pisarzach ,  lob  blisko  żyjących  zasadzone.  Czekamy  pewniej- 
szych dowodów,  niżeli  są  Stryjkowskiego  i  Kojałowicze,  abyśmy  im 
prawdę  przyznali. 

1)  Po  Stryjkowskim  i  Kojałowiczu  powszechne  jest  mniemanie^  źe 
ten  Gedymin  założył  miasto  Wilno^  zbudowawszy  tam  naprzód  zamek 
na  górze  nazwanej  góra  Turza,  z  porady  jakiegoś  Lizdejki,  arcy-ka- 
płana  pogańskiego,  w  obrządkach  religji  dawnych  Litwinów  Kriwe 
Kriwejto  nazwanego.  Gedymin  zabiwszy  zwierza  Tura  na  tej  górze, 
gdy  po  łowach  usnął ^  przyśniło  mu  się,  iź  widział  wilka  żelaznego 
niezmiernej  wielkości,  którego  wycie  tak  być  miało  ogromnero,  jako- 
by w  brzuchu  lej  bestyi  tysiąc  innych  wilków  zawierało  się.  We- 
zwany Lizdejko  do  tłumaczenia  snu  książęcego  powiedział:  iż  ten 
wilk  był  wróżką  przyszłego  miasta,  którego  sława  wkrótce  się  po 
całym  świecie  rozejść  miała.  Stryjkowski  tę  datę  położył  pod  rokiem 
1321.  przydając,  iż  gdy  Gedymin  zbudował  zamek  wyższy,  którego  roz- 
waliny  dotąd  widzieć,  wkrótce  potem,  za  napływem  różnego  gatun- 
ku ludzi,  pomnożyło  się  przyległe  zamkowi  miejsce  w  liczne  doray^ 
i  urosło  w  stolicę  Litewską.  Ta  stolica  książąt  Litewskich  była  na- 
przód w  Kiernowie :  potem  ją  Gedymin  przeniósł  do  starych  Trok, 
zbudowawszy  tam  zamek,  a  nakoniec  w  rok  potem  do  Witna.  Nie 
wiemy  zkąd  Stryjkowski  wyczerpnął  tę  powieść  o  żelaznym  wilku. 
To  pewna,  że  pomylił  się  na  Trokach,  dając  im  ,to  nazwisko  od  tror 
ków  czyli  torby,  albo  juk  na  koniach :  jakoby  Gedymin  tyle  nastrze- 
lał  tam  zwierzyny,  że  jego  myśliwcy  i  inna  kompania  trokami  pełr 
nemi  tej  leśnej  zdobyczy  konie  swoje  obładowała.  Litwa  nie  gadała 
po  Polsku,  i  nie  lubiła  Polaków:  a  czemożby  Gedymin  szukał  nazwi- 
ska dla  swojego  zamku  w  języku  Polskim?  Cóżkolwiek  bądź  o  tror 
kach,  wilku  i  Lizdejce ;  widzieć  pierwszy  raz  wzmiankę  tego  miasta 
Wilna  w  bistoryi  kościelnej  Rajnalda  p«d  rokiem  1323.  W  tem  mie- 
iScie  Gedymin  zawarł  przymierze  pokoju  z  Krzyżakami,  i  z  tego  mia* 
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Kijowa,  i  innych  ziem  Ruskich,  jako  się  niiej  mówić  będzie. 
Wreszcie  kiedy  Gedymin  przy  początkach  panowania  miał 
co  czynić  w  domu  z  Peluzą  i  innemi  książętami  Litewskiemi 
którzy  schroniwszy  się  do  Krzyżaków  Żmudź  i  Litwę  róźne- 
mi  fakcyami  mieszali  ') ;  Henryk  wielki  kommendor  Pruski, 
wespół  z  kawalerami  Inflantskiemi  różne  szkody  na  Żmudzi 
i  w  Litwie  poczynił.  Zniszczone  powiaty  Poszawski  i  Mie- 
dnicki:  spalony  zamek  Bisena:  wzięte  Kowno  i  iurborg; 
cała  prawie  Żmudź  zawojowana.  Z  drugiej  zaś  strony  kom- 
mendorowie  Inflantscy  Kurlandyą  sobie  podbijali.  Posłużyła 
Krzyżakom  do  tak  pomyślnej  wyprawy  zimowa  pora,  mają- 
cym wolne  przejścia  przez  umarzłe  rzeki  i  jeziora,  a  nieu- 
stające w  samej  Litwie  domowe  rozruchy.  Lecz  za  uspoko- 
jeniem onych  przeszło  wojenne  szczęście  na  stronę  Gedymi- 
na.  Krzyżacy  dawniejszemi  zwycięztwami  nadęci,  zgroma- 
dzili liczne  chorągwie,  i  one  wybrańcami  Zmudzkiemi  do 
czterech  tysięcy  pomnożywszy,  szli  przeciwko  książęciu, 
który  stał  obozem  między  Kownem  a  Jurborkiem  w  oczeki- 
waniu posiłków  idących  z  Połocka  i  Nowogródka,  oraz  Ta- 
tarów sprzymierzonych.  Dopełnione  przybyciem  onych  hufce 
Litewskie  ruszyły  się  przez  Żmudź  ku  rzece  Zejmile,  i  tam 
wkrótce  nieprzyjaciela  ujrzały.    Rozpoczęła  bitwa  od  Tata- 


8ta^  albo  raczej  zamku  pisał  list  do  papieła  Jana  XXII.  ,^Datumin 
castro  nosłro  Filna  anno  1323.  Domimca  proxima  posłfestum  B, 
Michaelis.*^  Niech  się  ta  czytelnik  nie  dziwi,  ii  poganin  dataje  swój 
list  obyczajem  chrześcijańskim.  Była  w  ten  czas  właśnie  negocyacya 
z  Krzyżakami:  a  Gedymin  nadzieję  czynił  papieżowi,  ze  pragnie  być 
chrześcijaninem,  jako  się  niżej  powie.  Wreszcie  mylą  się  uczony  Hart- 
knoch  w  notach  na  Diisburga  na  karcie  401.  powiadając,  ze  przez 
eaatrum  Gedimini^  o  którego  zburzeniu  przez  Krzyżaki  na  kilka  miej- 
scach mówi  Diisbarg,  ma  się  rozumieć  Wilno.  To  miasto  zdaniem 
3tryjkowskłego  poczęło  się  budować  około  roku  1321.9  lub  później 
nieco,  jakeśmy  mówili  z  listu  papieża  Jana  XXII.  Zaś  eastmm  Gedi- 
mini  zburzone  było,  od  Krzyżaków  roku  1317..  za  świadectwem  Diis- 
burga, i  miało  już  pod  ów  czas  swoje  przedmieścia.  Nadto  też  casti*um 
wspomina  się  od  tegoż  Diisbarga  na  karcie  356.  około  roku  1304. 
Więc  one  nie  było  Wilnem  później  zbodowanem^  al&  innym  zamkiem, 
którego  posadę  kładnie  Stryjkowski  na  pograniczu  Żmudzi  i  Pras,  a 
Diisbarg  w  powiecie  Pograude  na  karcie  356. 

1)  Stryjkowski  tych  książąt  nazywa  Peluza,  Świtrył,  i  Drakolit,  po- 
wiadając, ii  ich  petem  Gedymin  pozabijać  kazał.    Na  karcie  343. 
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rdw,  uszykowanych  na  ezele.  Sposób  ich  wojowania  Niem- 
com niezwyczajny  pomieszał  jazdę.  Przyuczeni  Tatarzy  do 
pierzchania  w  pierwszem  natarciu,  lecz  straszniejsi  w  uciecz- 
ce, unieśli  zapędzone  za  sobą  Krzyiaki  na  czoło  Litwy, 
gdzie  Gedymin  z  Gastoldem  przywodzili.  RozwolnUy  się  tą 
pogonią  ściśnione  ich  szyki,  i  podały  na  niebezpieczeństwo. 
Albowiem  i  Litwa  dostała  kroku,  i  Tatarzy  ustawicznemi  z 
boków  doskokami  srogie  w  ludziach  i  koniach  łukami  swoje- 
mi  czynili  klęski.  Mimo  to  wszystko  potykali  się  mężnie  Krzy- 
żacy parując  nieprzyjaciela  j  i  możeby  przemogli,  gdyby  usa- 
dzone o  podał  posiłeczne  Zmudzinów  hufce,  wstydem  zdjęte, 
ie  powszechnym  służyły  najezdnikom,  z  tyłu  razem  nie  na- 
tarły. Oskoczeni  zewsząd  Krzyżacy  poczęli  się  mieszać  i 
słabieć.  Jedna  nadzieja  została  w  ucieczce ;  acz  i  ta  nie  by- 
ła pomyślna.  Nabito  ich  wiele  w  pogoni :  wiele  się  potopiło 
na  przeprawach :  a  których  uboczne  lasy  pokryły,  wytropie- 
ni psami  od  wieśniactwa,  tamże  z  ręki  jego  polegli.  To  zwy- 
cięztwo  przywróciło  Litwie  tę  część  Żmudzi,  którą  Krzyża- 
cy jej  zabrali  po  śmierci  Witena'). 

nOK  1517, 

XXin.  Atoli  klęskę  od  Litwy  wziętą  nadgrodzili  Krzy- 
żacy w  roku  następującym,  oderwaniem  od  Polski  ziemi  Mi- 
chałowskiej. Przed  kilkonastą  laty^),  Leszek  książę  Ku- 
jawski, dla  prywatnych  potrzeb  swoich  zastawił  zakonowi 
tę  ziemię,  nie  dzielną  z  bracią,  bez  ich  zezwolenia,  a  woli 
króla  jako  głowy  linji  Kujawskiej,  i  zwierzchnika  całej  Pol* 
ski.  Summa  umówiona  była  180.  grzywien  denarów  Turoii- 
skich,  pod  przepadem  zastawy,  jeźliby  ouej  w  przeciągu 
trzech  lat  bądź  zastawujący,  bądź  bracia  jego  nie  oddali.  W 
rok  po  tym  frymarku  zaciągnął  tenże  Leszek  120.  grzywien 
na  tęż  ziemię,  a  62.  na  dwadzieścia  łanów  około  Brodnicy, 
pod  temiż  co  i  pierwej  obowiązkami.  Ubóstwo  Leszka  w 
czasie  wygnania  Łokietka  stryja,  szczupłość  też  fortuny  bra- 

1)  Stryjkowski,  Kojałowicz.    Lecz  Diisburg  o  tym  zamUczał. 

2)  W  roku  1303.  — 1304. 
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terskiej,  w  podrobienia  działów  ojeowskich,  i  równe  w  kłó- 
tliwych  okolicznościach  za  panowania  Czechów  niedostatki, 
czyniły  nadzieję  Krzyżakom,  że  ta  zastawa  w  ręku  ich  zo- 
stać miała.  Lecz  labo  rzeczeni  książęta,  za  powrotem  Ło- 
kietka na  tron^  winną  Krzyżakom  należytość  bądź  przez 
siebie,  bądź  przez  posłańców  swoich,  a  mianowicie  Jana  z 
Piernikowa  wojewodę  Inowrocławskiego  wracali '),  i  tę  chęć 
swoje  po  razy  dwa  powtórzyli ;  jednak  Krzyżacy  składając 
«ię  zawsze,  bez  względu  na  prawo  uczciwości  i  potrzeb, 
npłynionym  terminem  wypłaty,  woleli  mieć  ziemię,  niżli  pie- 
niądze ^).  Po  jednem  bezprawiu  nastąpiło  drugie.  Leszek 
dopełniając  mało  ważącą  alienacyą  bez  braci  ^),  bez  zezwo- 
lenia króla  i  konsensu  obywatelów  Michałowskich,  zaprze- 
dał nakoniec  wieczystem  prawem  tę  zastawę,  biorąc  oń  Łych 
sumiennych  zakonników  ^)  dwieście  grzywien  denarów  Tu- 
ronskich,  po  różnych  w  tej  mierze  umowach  w  Nieszawie 
i  Chełmnie  poprzedniczych.  Tym  sposobem  Krzyżacy  wy- 
darłszy dawniej  Polakom  Pomeranią,  weszli  w  possessyą 
ziemi  Michałowskiej:  a  tym  nabytkiem  w  przeciągu  nie- 
spełna lat  dziewięciudziesiąt,  jak  Polska  ujrzała,  nadbrze- 
żne morza  Bałtyckiego  kraje  od  rzeki  Łeby  aż  do  Niemna 


1)  Dlu^az  na  karcie  907. 

%)  FendiHo  ierrae  Miekaloviensis  w  Dosiela  pod  rokiem  1317.  Wi- 
dzieć tam  te  wyrazy.  ,^  Tandem  cum  post  elapsos  termtnos  soluitO" 
nis  faciendae  praenominatae  paecuniae,  reverendo  viro  fratri  Caroh 
magistro  ardrnit  —  ac  aUis  fratfibus  suis  aHgyotiens  instaremus,  ut 
saepedietum  terłitorium  Mtchelow,  nohis  redimendum  concederetwr  ,* 
nec  obłinere  possemus  eo  quod  ad  ipsos  fratres  etc,'' 

3)  Leszek  uczyniwszy  tę  donacyą,  obiecuje  w  niej,  ii  dopiero  potem 
zezna  przed  bracią.  ,iQuod  coram  nostris  fratribus  ducibus  fałeri 
promitUmu*/'  —  Wyraz  instramenta  przedaloego ,  tak  j»ko  i  da- 
wniej zastawnego :  y^territorium  nostrum  Michalew,  quod  nohis  ce*- 
9it  ex  dimsione  terrae  €vjaviae  facta  cum  fratribus  nostris  ducibus 
Praemisłto  et  Casimiro**  nie  znaczy  tego,  ze  Micbałowska  ziemia  do- 
stała się  Leszkowi  z  podziała  z  bracią :  poniewai  oni  całycb  Rąjaw 
nie  trzymali :  ale  łe  łn  dimsione  ierrae  Cvjaviae  z  Łokietkiem  i  Zie- 
mowitem stryjami,  na  nich  trzech  poszła  część  Kajaw,  gdzie  była 
ziemia  Michałowska,  a  inne  części  dostały  się  wyiej  wspomnionym  Ło- 
kietkowi i  Ziemowitowi. 

4)  In  hoc  concordavimus,  guod  ipsi  tanguam  utique  viri  reUgiosi 
et  conscientiosi,    Tenie  instrument  przedalny. 
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opanowali.    Wszakże  zbliżała  się  powoli  pomyśbiejsza  dla 
ojczyzny  chwila. 

XXIV.  Już  było  około  półtrzecia  lala,  jak  stolica  apo- 
stolska wakowała  po  śmierci  Klemensa  V.  ').  Nie  mógł* 
Łokietek  popierać  sprawy  swojej  rozpoczętej  z  Krzyżaka- 
mi o  Pomeranią  w  przeciągu  tego  czasu :  a  kommissya  też 
owa,  wyznaczona  przed  kilką  laty,  nie  wiadomo  jeźli  swój 
skutek  wzięła,  bądź  dla  nie  zjechania  kommissarzów  z  odle- 
głych krajów  *) ;  bądź  Krzyżacy  uchylając  się  od  kommis- 
sarskiego  sądu  przez  appellacyą  do  samego  papieża^  jak  czę- 
sto czynić  zwykli,  czas  tylko  zwlekali  do  upatrzenia  żysko- 
wniejszej  dla  siebie  pory;  bądź  nakoniec  Łokietek  mając 
co  do  czynienia  w  Wielkiejpolszcze,  nim  się  z  synami  Hen- 
Jryka  Głogowskiego  zaspokoiła  uchylił  swoje  zamiary  na  czas 
inszy.  Jan  XXII.  następca  Klemensa  otworzył  mocniejsze 
nadzieje  pozyskania  sprawiedliwości  z  Krzyżaków,  a  razem 
otrzymania  korony,  której  przywrócenie  było  najdzielniej- 
szym środkiem  do  wiecznego  już  związku  rozrywanych 
dotąd  fakcyami  prowincyi,  a  do  postrachu  z  jedności  sił  pod 
jednem  berłem,  dumnym  sąsiadom.  Zaszłe  okoliczności  obie- 
cywały pewny  skutek  u  stolicy  apostolskiej.  Nie  sprzyjał 
Jan  Ludwikowi  Bawarskiemu,  następcy  Henryka  YII.  iż 
ten  książę  w  rozerwaniu  głosów  elektorskicb  między  sobą 
a  Fryderykiem  Austryakiem  obrany;  nie  podawszy  mu  dy- 
ploma  elekcyi  swojej  do  rozpoznania  i  approbaty,  czego  pa- 
pieże po  elektach  wyciągali,  miał  się  za  cesarza.  Urażo- 
ny też  był  na  Krzyżaków;  iż  oni  prześladując  od  lat  kil- 
kunastu arcybiskupa  Ryskiego,  dla  wyzucia  go  z  majątków, 
nową  przeciwko  niemu  utworzyli  konfederacyą  ^).  Prócz 
tego  mógł  Jan  przewidzieć  ambicyą  Ludwika,  że  przynic- 


1)  Umarł  Klemens  roku  1314.  ^0.  Kwietnia.  Jan  obrany  rokn  1316. 
dnia  7  Angusta. 

%)  Wyznaczeni  byli  ci  kommissarze:  Jan  arcybiskup  Bremeński, 
i  Albert  kanonik  Rawennateński  kapelan  papiezki. 

3)  Kassacya  tej  konfederacyi  znajduje  się  w  Dogielu  w  Tomie  Li- 
vonia  na  karcie  38.  Data  jej  Avinione  \i.  Cal,  Jan,  pontificatus 
anno  secundo ,  to  jest  przy  końcu  roku  1317. 
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płodnoici  Waldemara^  a  bliskim  tak  jego  zgonie,  jak  domu 
Brandeburskiego  upadku,  margrabsŁwo  to  mogłoby  spaśe  na 
dom  Bawarski  pod  berłem  Bawarczyka,  tak  jak  Austrya  ze 
Styryą  weszła  w  dom  Habsburski  za  Rudolfa  po  zejścia 
Fryderyka.  A  jako  Łokietek  życzył  sobie  korony,  tak  pa- 
pież potrzebował  w  nim  przyjaciela  przeciwko  Niemcom. 
Wszystkie  stany  koronne  zgodziły  się  na  wyprawę  poi^ 
do  Awinionu.  Panów,  szlachty,  miast,  oraz  świeckiego  i 
zakonnego  duchowieństwa  było  powszechne  żądanie,  aby  ro- 
zerwana domowemi  kłótniami  od  lat  tylu,  a  uciśniona  od 
sąsiednich  Rusinów,  Litwy  i  Niemców  rzeczpospolita,  jedne- 
mu już  berłu  podlegała  ').  Obrócone  oczy  wszystkich  na 
Gerybarda  czyli  Gerwarda  biskupa  Kujawskiego  męża  ro- 
stropnego,  wymownego,  i  wielkiego  ojczyzny  miłośnika",  aby 
on  interessa  tak  wielkiej  wagi  sprawowała  mianowicie  jako 
świadomy  wszystkich  postępków  Krzyżackich,  na  które  w 
dyecezyi  swojej  Kujawskiej  i  Pomorskiej  z  pobliża  patrzał. 

ROK  1318. 

XXV.  Wyjechał  biskup  do  Francyi  mając  dane  sobie 
od  Łokietka  instrukcye,  a  od  stanów  listy  ^),  i  tyle  u  Ja- 
na sprawił,  że  papież  przesłuchawszy  wszystkich  skarg  na 


1)  List  Dapieza  JaoaXXI[.  z  AwioioDa  do  stanów  rzeczypospólitej 
19.  Września  1318.  znajdaje  się  w  Długoszu  na  karcie  966.  i  w 
Rajnaldzie.  Długosz  datę  poselstwa  tego  położył  pod  rokiem  1316. 
a  odpis  papiezki  w  roku  1318.  to  jest  blisko  we  dwa  lata.  Zdaje 
się^  ii  to  jest  omyłka  w  chronologji.  Wyraz  lista  papiezkiego. 
Datum  venerabilis  frater  nosłer  Geribardus ,  lubo  znać  daje ,  ie  ten 
biskup  w  poselstwie  wysłany,  długo  w  Rzymie  siedziała  nim  ma 
dano  respons :  atoli  wierzyć  nie  można ,  aby  go  miał  przewlec  przez 
dwa  lata.  Podobniejsza  więc  do  prawdy^  ze  Geribard  pojechał  do 
Rzymu  około  roku  1317.  z  poselstwem.  Wreszcie  data  listu  papie- 
zkiego w  Długoszu  Avinione  KIIL  Calendas  Sepłembrit  armo  domini 
1319>  pontificatus  anno  III,  sama  się  sobie  sprzeciwia.  Nie  były 
dawniej  datowane  listy  papiezkie  latami  od  narodzenia  Chrystusa  Pana, 
ale  latami  papieztwa  anno  primo ,  secundo  etc,  pontificatus.  Musiał 
kto  włożyć  omylnie  rok  ten  pański ,  nie  pokalkulowawszy  go  z  ro- 
kiem papieztwa  Jana  XXII.  Bo  jeźli  papież  ten  obrany  był  roku 
1316.  dnia  7.  Sierpnia^  zapewne  nie  rok  1319.  ale  rok  1318.  wypadit 
trzeciego  roku  papieztwa  Jana. 

%)  Długosz  na  karcie  960. 
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Krzyżaki,  tak  królestwu  Polskiemu,  jak  kościołom,,  miano- 
wicie Kujawskiemu  poczynionych,  wysłał  listy  upominalne 
do  mistrza  z  pogrożeniem  karą,  jeźliby  zaborów  nie  wró^ 
ciii  ').   Długosz  powiada  ^),  że  Jan  przekonany  o  różne  zło- 
czyństwa  tego  zakonu  tak  przez  doniesienie  Gerwarda,  ja- 
ko i  różnych  innych  wiadomości,  zamyślał  znieść  to  szko- 
dliwe   spokojności    chrześcijańskiej  i  cywilnej  zgromadze- 
nie, tak  jak  przed  kilkci  laty  Klemens  jego  poprzednik  z 
Templarzami  uczynił.    Wszakże  Krzyżacy  zamiast  pełnie- 
nia woli  papieża,  któremu  z  powołania  poslusznemi  hyc  po- 
winni byli,  powziąwszy  większy  gniew  na  Gerwarda,  gdy 
samemu  biskupowi  nieobecnemu  szkodzić  nie  mogli,  proku- 
ratora jego  w  Pomeranji  Pawła  pojmawszy  we  wsi  Soko- 
łowicf^  wtrącili  do  więzienia,  i  przez  długi  czas  męcząc,  po- 
ty w  nim  trzymali,   póki  się  trzema  sty  grzywien  srebra 
nie  okupił.    Mało  jeszcze  mieli  oni  na   tym.    Widząc  się 
być  oskarżonemi  u  stolicy  apostolskiej,  i  przymuszanemi  do 
ustąpienia  z  Pomeranji,   szukali  środków  w  zdzierstwie  i 
bogactwach,  aby  królewskie  i  narodu  usiłowania  obalili.  Na- 
kazali w  całem  tem  księztwie  uciążliwy  podatek,  aby  każ- 
dy jakiegokolwiek  stanu  obywatel,  według  proporcyi  i  taxy 
majątku  swojego,  dwudziestą  część  od  grzywny  srebra  za- 
płacił 3).   Ta  summa  do  trzydziestu  tysięcy  grzywien  wy- 
nosząca na  zubożałym  wojnami  kraju  wyciśniona,  pomno- 
żyła  się  jeszcze  bardziej  ze  Gdajóska.     Krzyżacy  włożyli 
cło  na  towary  okrętowe,  a  ustanowiwszy  prawo  nazwane 
Rodyjskiem  zabierali  w  porcie  i  na  brzegach  morskich  na 
swój  skarb  wszystkie  majątki  nieszczęśliwych  rozbitków,  któ- 


1)  Propostłionibus  publicis  in  consistorio  apostołko  editis,  tum 
monitoriis  paenalibus  a  sede  apostolica  in  restitutionem  eorum,  quae 
in  decimis  et  viUis  mensam  Fladislavien8em  contingentibus  in  terra 
Pomeraniae  occupaventnt.  Dłagosz  na  karcie  964.  Jaa  w  liście 
swoim  wyiej  cytowanym  nazywa  Władysława  dilectum  Jilium  nobi- 
km  virum  Fladislaum  Cracoviae ,  Sandomiriae ,  Siradiae ,  Lanciciae, 
Cujaviae,  regniąue^  Poloniae  ac  terrae  Pomeraniae  ducem  et  hae^ 
redem ,  et  etiam  possessorem. 

^)  Na  karcie  965. 

3)  Seotum  usualem  a  marca  exigendo.    DYogosz   na  karcie  962 
Co  był  scotus,  co  marca ,  mówiliśmy  obszerniej  wyżej. 

A.  Naraszewicza.  Tom  YIII.  10 
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re  borza  wodna  ze  sŁrzaskanemi  statkami  na  ląd  wyrzu- 
cała ').  Tak  znaczne  pieniądze  obrócić  oni  mieli  na  popar- 
cie interessow  swoich  w  przeszkodzenia  Łokietkowi  do  ko- 
rony, i  utrzymaniu  się  przy  Pomeranji :  czego  gdyby  nie 
dokazali,  zostałby  zysk  przy  nich  z  odartej  prowincyi,  a 
nędza  i  pustynia  z  ziemią  przy  Polakach.  Wszakże  dla 
przymnożenia  większych  jeszcze  przeszkód  Łokietkowie  wy- 
sławszy sami  do  Awinionu  niektórych  współ-braci  dla  oczy- 
szczenia siebie  z  uczynionych  zarzutów ;  a  zwlekając  tylko 
czas  płonnemi  u  papieża  i  kardynałów  exkuzami,  nakłonili 
Jana  króla  Czeskiego  bogatemi  darami  i  obietnicą  wejścia 
z  nim  w  spoiny  interess,  aby  on  raczej  myślił  o  koronie 
Polskiej,  mając  jakoweś  prawo  po  żonie  Elżbiecie,  córce 
Wacława,  niżeli  jej  dopuszczał  wdziewać  na  głowę  temu, 
który  będąc  jego  nieprzyjacielem,  znajdzie  bez  pocfayby  wię- 
cej sposobności  do  szkodzenia  za  osiągnieniem  tej  dostoj- 
ności. 

XXyi.  Usłuchał  pochlebnych  namów  Luxemburczyk; 
przeto  dla  zapobieżenia,  aby  król  żądanej  korony  nie  otrzy- 
mał, wyprawił  poselstwo  do  Awinionu.  Ci  posłowie,  prze- 
kładając publicznie  i  prywatnie  mniemane  Jana  prawa  ^)  do 
Polski,  lubo  życzliwości  papiezkiej  ku  interessom  koronnym 
i  osobie  króla  nie  odmienili^  jednak  papież  ulegając  okoli- 
cznościoui  puścił  w  przewłokę  tę  sprawę  do  lepszej  pory, 
aby  się  i  Czechom  nie  naraził,  i  Polaków  w  nadziei  trzy- 
mał. Jakoż  potrzebna  była  stolicy  apostolskiej  przyjaźń  Ło- 
kietka i  pomoc  w  dalszym  czasie,  dla  postawienia  go  w  sta- 
nie oparcia  się  wzrastającej  przemocy  Ludwika  cesarza  i 
Krzyżaków  nieposłusznych.    Ujął  też  go  Łokietek  świeźem 


1)  To  prawo  nazywało  się  jus  navfragii,  i  zoajome  było  w  Niem- 
czech za  czasów  cesarzów  z  fami^i  Karola  wielkiego,  jako  to  widzieć 
in  Glossar.  Lałinił,  medii  aevt  uczonego  Du  Cange  pod  tytułem 
natjragium.  Jus  Rhodium,  ustaDOwili  to  prawo  Rodyaaie  wyspia- 
rze bawiący  się  handlem  i  źegingą  morską.  Jeszcze  przed  chrysta- 
sem  panem  przyjęli  one  Rzymianie  za  Julinsza  Cezara  i  Augusta, 
jako  stosowne  do  różnych  spraw  z  przypadków  morskich  wynikają- 
cych. Obacz  Frehera ,  deMorysot,  Godefroi^  Grocyusza  i  Geografią 
J.  X.  Karola  Wyrwicza   opata  Hebdowskiego  na  karcie  448. 

2)  Długosz  na  karcie  96)2. 
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odnowieniem  stapożytuego  zwyczaju  w  Polszczę  w  podsy-* 
cenią  kamery  apostolskiej  wybieraniem  groszów  świętego 
Piotra  ').  Bo  Inbo  z  dawnych  lat,  z  każdego  domu  i  fa-> 
mitji  płacono  na  fabrykę  i  światło  kościelne  po  trzy  denary 
i  przetaku  ow;sa ;  atoli  chybiał  częstokroć  ten  podatek  ^) 
dla  wojen,  niedostatku,  owszem  i  dla  niechęci  dopełniania 
postanowień  Rzymskich,  jako  dla  kraju  uciążliwych.  Lecz 
Łokietek  dla  tym  łatwiejszego  dokonania  swoich  zamiarów 
w  pozyskaniu  korony,  przywrócił  zwyczaj  starożytny  z  tą 
odmianą,  iż  odtąd  od  każdej  głowy  wieśniaczej  jeden  denar 
kursującej  monety  miał  być  statecznie  wypłacany,  wyją- 
wszy szlachtę-.  Długosz5  który  kronikę  swoje  za  czasów  Ka- 
zimierza Jagiellończyka  pisał ,r  mówi 3),.  iż  za  jego  wieku 
ten  podatek  trwał  w  Polszczę  nieprzerwanie. 

XXVII.  Wznieciła  się  około  tego  czasu  plugawa  wia- 
ry, i  obyczajów  zaraza  w  Polszczę,  wejściem  do  niej  sekty 
Dulcynów,  tak  nazwanej  od  Dulcyna  Włocha,  jej  wynalaz- 
cy. Ten  fałszerz  przyodziany  w  kapicę  mniszą,  dla  dania 
pozoru  świątobliwości,  lubo  żadnym  nie  był  zakonnikiem, 
rozsiewał  po  okolicach  miasta  Nowary  w  Lombardyi  przed 
kilkonastą  laty^),  prócz  innych  błędów  i  te.  Ze  on  sam  był 
prawdziwym  apostołem,  a  papież  z  kardynałami  nie  chowali 
praw  ewangelicznych.  Ze  w  zgromadzeniu  chrześcijan  wszy- 
stkie rzeczy  powinne  być  spólne^  a  zatym  i  żony.  Tak 
zwodnicza,  a  lubieżności  przychylna  nauka  znalazła  wkrótce 
licznych  obojej  płci  naśladowców  prawie  do  czterech  tysię- 
cy ^).  Z  tym  ludem  udawszy  się  Dulcyn  na  miejsca  lesi- 
ste, a  dla  gór  mniej  dostępne,  odprawiał  swoje  haniebne 
nabożeństwo.  Po  odbytych  poprzedniczych  modłach,  gaszo- 
no wszelkie  światło  w  szopie,  a  za  daniem  hasła  przez  wy- 
rzeczone od  pryncypała  słowo  :  rosnijcie  i  mnóżcie  się,  na- 


1)  Długosz  na  karcie  962. 
7)  Perfunctorie  reddebatur, 

3)  Na  karcie  962. 

4)  W  roku  1305. 

5)  S.  Antonin  w  swoich  dziełach. 

10* 
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stępowały  trefankowe  co  do  rąk  przyszło  wszeteezensŁifra. 
Z  tegoż  mniemanej  spólności  prawa,  wypadał  gmin  zgło- 
dniały na  okoliczne  drogi  i  włości  dla  łupu  i  rozboju.  Trwa- 
ło to  łotrowsŁwo  do  dwóch  lat,  póki  biskup  Wercelski  z  Do- 
minikanami inkwizytorami,  za  ogłoszeniem  od  Klemensa  V. 
krucyaty,  wojska  krzyżowego  nie  zebrał,  i  w  gniaździe  ich 
nie  dobył.    Pojmany  Dulcyn  ze  spólnicą  rozpusty  niejakąś 
Małgorzatą,  poszedł  żywcem  na  ćwierci  i  ogień.  Wszakże 
płodny  ten  kąkol  zamnożywszy  się  wkrótce  po  Niemczech, 
Czechach,  Morawach  i  Szląsku,  lubo  go  tam  stosami  wy- 
pleniano, przeszedł  aż  do  księztwa  Krakowskiego.    Pisał 
Papież  do  Łokietka  i  książąt  Szląskich,  zalecając  im  stara* 
nie  oczyszczenia  kraju  z  tak  sprośnej,  a  przyrodzenie  bań- 
biącej  sekty.    A  że  biskup  Krakowski  Muskata  niedbale  so- 
bie postępował;  tenże  zgromiwszy  go  ostrym  h'stem  o  nie- 
dopełnianie pasterskiego  urzędu '),  ustanowił  w  Krakowie 
inkwizycyą,  już  pod  ów  czas  w  innych  krajach  znajomą. 
Dopełnienie  tej  ustawy  oddane  od  papieża  Peregrynowi  ro- 
dem z  Opola  Dominikanowi,  i  Mikołajowi  z  Krakowa  Fran- 
ciszkanowi*),  z  zaleceniem,  aby  oni  w  dyecezyach  Krakow- 
skiej   i  Wrocławskiej   ufundowawszy  jurysdykcyą  swoje, 
wszelkie  przeciwne  religji  błędy  sądzili  i  karali,  a  o  swoich 
sprawach  Rzymowi  donosili.   Trwała  ta  inkwizycyą  do  cza- 
sów Zygmunta  I.  jako  się  na  swojem  miejscu  niżej  powie. 
XXVIII.   Tenże  rok  odnowił  dawne  niesnaski  między 
książętami  Szląskiemi.    Opisywać  one  byłoby  rzeczą  przy- 
krą dla  czytelnika,  gdyby  z  znich  nie  wypadała  przyczyna 
ruipy  Szląska,  i  odpadnienia  od  Polski.*  Henryk  tłusty  ksią- 
żę Wrocławski  pojmany  i  osadzony  od  stryja  Konrada  Gło- 
gowskiego w  okrutnym  tarassie,  jakośmy  wyżej  mówili  ^), 


1)  Znajduje  się  ten  list  w  Hist.  Kość.  Rajnalda  pod  rokiem  1318. 
CaL  Maii* 

%)  List  Jana  XXII.  do  tych  obu  inkwizytorów  w  buUarinm  Domi- 
oikańskiem.  Datum  Avinione  CaL  Ma\f,  pontificatus  nostri  anno 
secundo.  List  tegoż  papieża  w  roka  13^7.  do  króla  i  arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego ,  zalecające  im  prptekcyą  inkwizycyi^  znajdnją  się 
w  temźe  buUariam. 

3)  ObaciE  wyiej^  na  kar.  50. 
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ażeby  się  od  tych  katowni  uwolnił,  przymuszonym  został  ustą- 
pić Konradowi  kilka  zamków  z  powiatami.  Brat  a  opiekun 
synów  jego  Bolesław  Świdnicki  [odzyskał  wprawdzie  od  Kon- 
rada powiaty  Hajnowski  i  Bolesławski,  i  zachowawszy  sobie 
ten  ostatni,  oddał  drugi  synowcowi ') :  atoli  kilka  innych  zo- 
stało jeszcze  przy  Konradzie.  Po  zejściu  obu  tych  książąt 
Konrada  i  Bolesława  ^),  odżywiły  się  zamorzone  niezgody. 
Bolesław  syn  Henryka  tłustego  przedsięwziął  zemstę  nad 
Henrykiem  synem  Konrada.  Nierówny  siłami  Głogowskie- 
mu, ażeby  nad  nim  gniew  swój  wykonał,  związał  się  z  Wa- 
cławem królem  Czeskim  i  Polskim,  a  pojąwszy  córkę  jego 
Małgorzatę,  uczynił  mu  darowiznę  Łych  wszystkich  powia- 
tów, które  Henryk  Głogowski  wymuszone  na  ojcu- jego  przez 
Konrada,  i  spadłe  na  siebie  trzymał  ^).  Już  albowiem  zda- 
wna  czynili  kroki  Czechowie,  aby  z  kłótni  i  rozerwania  ksią- 
żąt Sziąskicb  powoli  ziemie  ich  zdrobniałe,  pod  różnemi  po- 
zorami odciągając  od  monarcbji  Polskiej,  pod  swoje  garnęli 
panowanie.  Bo  jeźli  pominiem  wspomnione  od  nas  wyżej 
tranzakcye,  między  Ottokarem  ojcem  Wacława  i  Henrykiem 
Probusem  *)  poczynione ;  sam  ten  Wacław  zamyślał  da- 
wniej nieco  o  księztwie  Wrocławskiem,  w  czasie  opieki  Bo- 
lesława Świdnickiego  nad  niedorosłemi  synowcami,  gdyby 
go  był  ten  książę  u  Łandshuta  nie  zgromił  orężem  i  od  dal- 
szych imprez  nie  uchylił  ^).  Upatrzył  w  lat  kilka  potem  ten- 
że Bolesław  zdolną  porę  do  wojny  z  tymże  Henrykiem,  gdy 
on  opanowawszy  fakcyą  niektórych  Wielkopolskę  po  zabi- 
ciu Wacława  młodszego  ^^,  drugiego  sobie  w  Łokietku  zna- 
lazł nieprzyjaciela.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  Bolesław 
wszedł  w  związek  z  Łokietkiem  przeciwko  Henrykowi  i  po^ 


1)  Obacz  wyłej  na  kar.  68. 

2)  Umarł  Konrad  Głogowski  w  roku  1298.     Bolesław  roku  1303, 

3)  Obacz  wSommersb.  T.  I.  na  karcie  943.  instrument  tej  dooacyi. 
W  tym  instrumencie  nazywa  Bolesław  Wacława  socer  noster,  oraz 
obiecuje  mu  w  przeciągu  roku  naUonić  do  podoboej  rezycnacyi  braci 
swoich  Henryka  i  Władysława* 

4)  Obaicz  wyiej. 

5)  Długosz  pod  rokiem  iW*  na  karcie  888. 

6)  Obaez  wyiej. 
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niewai  w  dalszych  nawet  czasach  uznawał  go  za  króla  i 
zwierzchnika  Szląska,  a  za  jego  zdaniem  ipozwolćniemtran- 
zakcye  czynił  9.  Zbity  Henryk  od  Bolesława  pokoja  z  nim 
szukać  musiał  ^).  Wszakże  zwycięzca,  zamiast  szukania 
ztąd  korzyści,  aby  przywrócone  sobie  zabory  od  książąt  Gło- 
gowskich zabezpieczył,  i  dzielnice  swoje  w  całości  utrzymy- 
wał, udał  się  do  lekkomyślnej  hojności  i  rozrzutów,  czyniąc 
różne  darowizny  szlachcie  i  miastom,  pomnażając  fundusze, 
lub  na  dobra  książęce  znaczne  długi  zaciągając  3).  Zapobie- 
gli wprawdzie  tym  utratom  młodsi  dwaj  bracia,  Henryk  i  Wła- 
dysław, kiedy  dorósłszy  lat  uczynili  z  nim  podział  księztwa 
Wrocławskiego  4),  zostawując  mu  księztwo  Brzegskie  z 
przydatkiem  summ  umówionych,  a  dla  siebie  Wrocław  i  Łi- 
gnicę  biorąc ;  lecz  ten  podział  i  młodszych  zubożył,  i  Bole- 
sława odłużonego  nie  nasycił:  owszem  wkrótce  domową 
między  nim  a  Władysławem  Lignickim  wojnę  wskrzesił.  Al- 
bowiem Władysław ,  duchowny  i  subdyakon ,  zmierziwszy 
sobie  stan  kościelny  na  cudzym  chlebie,  pod  marnotrawnym 
zastawnikiem,  gdy  na  niego  oręża  dobył  z  przybranym  lu- 
dem, zbity  i  więziony  podwakroć,  wpadł  w  szaleństwo :  na- 
koniec  nędzny  tułacz  uszedł  do  Mazowsza  i  tam  się  z  córką 
Bolesława  niegdyś  Mazowieckiego  kobietą  już  letnią  oże- 
nił ^).    Takowe  książąt  Wrocławskich  utraty  i  wzajemne 

1)  List  tego  Bolesława  w  roka  13^4.  %i*  Junii  w  Tomie  III. 
Sommersb.  pa  karcie  144. 

2)  Dłng^osz  na  karcie  936.  Myli  się  jednak  w  dacie,  kładąc  to  pod 
rokiem  1310.  kiedy  jui  Henryk  nie  iył. 

3)  Dłngosz  na  karcie  936.  Potwierdzają  powieść  Dłagosza  róioe 
nadania  tego  Bolesława  wyliczone  od  Sommersberga  w  Tomie  1.  na 
karcie  421. 

4)  Długosz  pod  rokiem  1315.  mówi,  ie  księztwo  Wrocławskie 
rozdzielili  między  sobą  bracia  na  trzy  części ,  na  Wrocław ,  Lignicę 
i  Brzeg,  z  tą  nmową:  ie  któremu  się  dostanie  Wrocław,  ten 
Brzegskiemu  ma  zapłacić  48.  tysięcy  grzywien  srebra,  a  koma  Li- 
gnica  ten  3!^.  tysiące.  Bolesław  obciążony  długami  połakomił  się  na 
pieniądze,  i  wziął  Brzegskie  księztwo.  Henryk,  któremu  się  dostał 
Wrocław,  zaciągnąwszy  długi  u  mieszczan  i  szlachty,  opłacił  się 
bratu.  Władysław  Lignicki  nie  mogąc  mu  oddać  umówionej  summy, 
puścił  w  zastawę  Lignicę,  a  sam  przy  Bolesławie  tamie  osiadł, 
zkąd  go  on  wkrótce  wygnać  przedsięwziął. 

5)  Kromer. 
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niszczenia  aściełały  drogę  Janowi  królowi  Czeskiemu  do  opa- 
nowania Szląska,  jako  się  niżej  mówić  nie  zaniecha. 

XXIX.  Lecz  Polski  stan,  polepszając  się  coraz  stara- 
niem Łokietka ,  uchylał  nadzieje  Czeskie.  Gerard  biskup 
Kujawski  przesiadując  od  niejakiego  czasu  w  Awinionie  na 
ustawicznych  z  Czeskiemi  iKrzyżackiemi  posłami  kontrower- 
syach,  lubo  ich  niesprawiedliwe  żądania  i  pretensye  zbił  do- 
kładnie '),  czekać  jednak  musiał  dalej,  choć  po  ich  odjeź- 
dzie na  papiezką  odpowiedź.  Względy  polityczne  Jana  pu- 
szczały na  rozdroże  myśl  jego  względem  żądanej  od  Pola- 
ków koronacyi.  Umowa,  międzyJanem  Czeskim  a  Filipem  V. 
królem  Francuzkim  uczyniona ,  względem  zamęźcia  Blanki 
siostry  jego  stryjecznej  ^)  z  Karolem  synem  Jana,  obu  pra- 
wie niemowląt,  zastanawiała  papieża  Francuza,  i  we  Fran- 
cyi  mieszkającego,  aby  tak  Jana  jako  Filipa  nie  uraził.  Z 
drugiej  strony  życzył  dobrze  Łokietkowi  i  Polakom,  już  to 
przez  litość  nad  upadającym  w  tak  długiem  rozerwaniu  naro- 
dem, już  przez  chęć  utrzymania  w  Polszczę  korony,  obo- 
wiązanej zdawna  do  groszów  Ś.  Piotra  '),  już  nakoniec,  że 
się  w  Polakach  pewnej  przeciwko  cesarzowi  Ludwikowi  po- 
mocy spodziewał.  W  tej  niepewności  obrawszy  średnią 
drogę,  uznawszy  potrzebę  króla  dla  zaspokojenia  kłótni  do- 
mowych w  powściągu  okolicznego  pogaństwa,  przełożywszy 
leż  poselstwo  Czeskie  w  danym  arcybiskupowi  i  stanom  ko- 
ronnym odpisie,  lubo  wyraźnie  nic  nie  postanowił,  dał  jednak 
do  zrozumienia ,  iż  naród  prawom  i  woli  swojej ,  byle  bez 
krzywdy  cudzej,  zadosyć  uczynić  może  *). 


1)  Dłngosz  na  karcie  965. 

%)  Długosz  na  kar.  966.  Mylą  się  jednak,  nazywając  tę  Blankę 
córką  Filipa.  Blanka  była  córką  Karola  de  Falois^  rodzonego  stryja 
królewskiego. 

3)  W  wiela  listach  papiezkich  widzieć  się  daje  regnum  Poloniae 
seći  apostolicae  cąnsuale^  tak  jak  inne  królestwa,  które  pod  ów 
czas  płaciły  grosz  Ś.  Piotra,  lub  były  pod  protekcyą  papiezką ,  otrzy* 
mawszy  od  niej  dostojność  korony. 

Ąi)  List  papiezki  połoiony  całkiem  w  Długoszu  na  karcie  966.  — 
Na  końcu  jego  widzieć  te  wyrazy.  „iVo*  igiłur  yolentes  unicuigue 
jura  sua  seware,  ab  hujusmodi  promotione  ipsius  ducis  petiia  ad 
praesens  providtmus  ahstinendum ,  non  intendentes  p»r  hoc  jurt  V0- 
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ROK  1519. 

XXX.  Takową  odpowiedź  papiezką  gdy  biskup  prze- 
słał do  Polski,  nie  zastanowił  się  naród  nad  dłuższą  koro* 
nacyi  króla  swojego  przewłoką.  Nie  mieli  prawa  żadnego 
Czesi  do  sukcessyi  Polskiej.  Obranie  Wacława  w  zaburzo- 
nym czasie,  odrzucone  od  papieża,  jako  przeciwko  prawu 
Łokietka  już  dawniej  obranego  i  dziedzica  z  linji  męzkiej, 
zakończyło  się  z  jego  życiem.  Syn  jego  Wacław  ani  był 
obrany,  ani  stopy  w  Polszczę  nie  postawił.  Na  darowiznę 
niewieścią  Gryffiny  Ruski  wdowy  Leszkowej,  w  kraju  nigdy 
nie  praktykowaną^  wzdrygał  się  cały  naród,  i  onej  nie  przy- 
jął. Na  tych  prawach  mniemanych  Jan  Łuxemburski,  przez 
pojęcie  za  żonę  Elżbiety  dziedziczki  Czeskiej  korony,  córki 
Wacława,  sukcessyą  do  Polski  ścieląc,  i  królem  się  Polskim 
tytułując,  nie  zdawał  się  Polakom  mieć  jakąkolwiek  spra- 
wiedliwą prelensyą.  Przeto  nie  czekając  wyraźniejszej  pa- 
pieża determinacyi '),  wyznaczył  sobie  naród  dzień  20.  Sty- 
C7:nia  na  dopełnienie  tego  obrządku.  Miasto  Kraków,  sie- 
dlisko książąt  którzy  z  postanowienia  Krzywoustego  nad  in- 
nemi  pierwszeństwo  z  monarchią  mieli,  obrane,  i  nad  Gnie- 
zno przeniesione.  Ozdobne  gmachy,  bezpieczeństwo  z  mu- 
rów, liczba  mieszkańców  czyniły  mu  sławę  nad  inne  miasta 
Polskie  znakomitszą  ^).  Do  niego  król  wjechawszy  na  dzień 


stro  et  aliorum  supplufantium  praedictorum  praąfudicium  aliąuod 
generariy  quin  illo  sic  uti,  si  ęt  ąuando  vohis  expedire  videbiłury 
vaUati8y  quod  jus  cvjusvts  alłerius  non  laedatur,  Datum  AviniO' 
ne  etc.  " 

1)  Non  expectato  expressivo  decreto  papae.  Długosz  pod  rokiem 
13^0.  Zdaje  się  jednak  z  przyczyn  wyrażonych  w  nocie  1.  na 
Karcie  144.  ie  się  ten  akt  koronacyi  odprawił  w  roku  1319.  Listy 
Jana  papieia  dające  Łokietkotwi  tytuł  króla,  poczynają  się  dopiero 
około  roku  1324. 

i^)  Wspaniałości  i  bogactw  miasta  ({rakowa  dowodem  jest  niepo- 
spolitym^ iź  to  miasto  za  świadectwem  Pontana  w  Hist.  Duńskiej 
oa  karcie  494.  weszło  w  liczbę  miast  oryginalnie  nadmorskich  An- 
zeatyckich^  czyli  w  związku  handlowym  będących.  Było  ich  na- 
przód 7.  potem  liczba  urosła  do  77.  Ten  związek  szkodliwy  i  stra- 
szny, za  świadectwem  tegoż  Pontana ,  ulworzony  pod  pozorem  obrony 
praw  swoich,  na  wymuszenie  a  królów  i  książąt  czegoby  iądał^ 
rozerwał  się  w  roku  1355. 
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umówiony,  oŁrzynKił  koronę  i  namaszczenie  w  kościele  ka- 
tedralnym wespół  z  żoną  Jadwigą,  przez  ręce  Janisława  ar- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego,  w  assysŁencyi  Muskały  Krakow- 
skiego i  DomaraŁa  Poznańskiego  biskupów,  oraz  Tynieckie- 
go, Mogilskiego,  Jędrzejowskiego  i Brzeźnickiego  opatów. 
Nazajutrz  zaś  odziany  w  szaty  królewskie  w  rynkuKrakow- 
skim,  odebrał  od  miasta  hołd  i  przysięgę  wierności.  Od  te- 
go czasu  miasto  Kraków  i  kościół  w  nim  katedralny  wyzna- 
czone na  koronacyą  królów  Polskich*  Korony  też  i  inne  ozdo- 
by, dostojeństwu  królewskiemu  przynależyte ,  z  Gniezna 
przeniesione,  aż  do  naszych  czasów  zostały '). 


1)  Że  się  Łokietek  w  Krakowie  koronował.    Niemieccy  książęta  i 
pisarze   i'*h    narodu  pospolicie  go  w  pismach  swoich  rex  Cracoviae 
nazywali.     Datę  korooacyi  jego,  to  jest  roku  1319.  zachował  Herman 
Cornerus  w  kronice  swojej  oa  karcie  994.     Mylą  się  jednak ,   kiedy 
ją  kładnie   anno   secundo  Ludovici  imperatoris ,   poniewai  LadwiŁ 
zaczął  panować" od  roka  1314.  w  rozerwaniu  impenum  między  nim 
a  Fryderykiem  Austryackim.     Dubrawski  biskup  Ołomucki,  historyk 
Czeski  na  karcie  194.  zdaje  się  urągać  Polakom ,  że  nie  od  cesarza, 
ale  od   papieża   koronę   otrzymali.     Inne  były   czasy   za  Ottona  III. 
cesarza,  z  którego  rąk  wziął  to  dostojeństwo  Chrobry,   inne  za  Lu- 
dwika Bawarskiego.     Papieże   z  cesarzami  przywłaszczyli  sobie  moc 
rozdawania  koron:   a  w  nieuformowaoych  jeszcze  pod  ów  czas^   ani 
tak  potężnych    mocarstwach  Europejskich ,  jakie   są   teraz ,   patrzali 
książęta   na  cesarzów  jako  na  szafarzów  losów  swoich   i  świata  pa- 
nów.    Poszło   to   w  powszj/echne   mniemanie^   że   powaga   i  trwałość 
koron  być  nie  mogła  zupełną  bez  ich  rozrządzenia  i  woli.   Wszakże 
papieże  mieli  zawsze  większą  w  narodach  powagę^  dla  mocy  razem 
duchownej ,  i  więcej  koron  rozdali.     Jeźli  Chrobry  szukał  tej  prero- 
^gatywy   od  cesarza  Ottona,   i  wziął  ją   z  rąk  jego,  dał  okazyą  do 
tego  sam  Sylwester  papieża   który  przeniósł  Węgrów   nad  Polaków^ 
posyłając   berło    Stefanowi.     Nadto  Otton   cesarz  miał   sam  w   tym 
swój  interes,   aby  Polaka  królem  uczynił,   potrzebując  od  niego  po- 
mocy przeciwko   różnym  hordom  Słowiańskim,  które  imperium  Nie- 
mieckiemu  straszne  były.     Wreszcie  przy  takiej   mocy,  jaką  miał 
Chrobry^  włożyłby  sobie  sam  koronę,  co  potem  powtórnie  uczyniła 
gdy  mu  ją  Henryk  II.  następca  Ottona  dysputował,  jako  się  mówiło 
w  Tomie  IV.   Wszelako  ponieważ  Chrobry   nie  wziął  tego  dostojeń- 
stwa od  papieża^  następcy  Sylwestra  zawsze  następcom  jego  dawali 
tylko  tytuł  ducem  Poloniae ,  lubo  nie  była  za  Sylwestra  tak  potężna 
jeszcze  moc  papieżów  aż  do  czasów  Grzegorza  YII.    Ten  papież  pom- 
knął do  najwyższego  stopnia  dostojeństwo  stolicy  apostolskiej  w  rze- 
czach nawet  cywilnych.     Następcy  jego   pomnożyli  onę   tak  dalece, 
że   do   czasów  Łokietka ,    to  jest  do   roku    1300.   kilkanaście  koron 
rozdał  Rzym  między  książąt  Europejskich*    Prócz  Węgierskiej  danej 
od  Sylwestra  Stefanowi,  korony  Carogrodzka^  Portugalska,  Aragoń- 
ska^ Bułgarska,  Czeska,   Halicza ^  Ruska,  Norwegska^  Litewska, 
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Serbska,    były  rozdane  od  papieiów^   jako  m^ówioDo  w  Tomie  VI. 
Sami  cesarze  Niemieccy  dla  dopełnienia  dosŁojnolci  swojej^  brali  od 
tychże   papieiów  korony ;    którzy   elekcye   icb   nawet    potwierdzali. 
Jakoi  woleli   książęta  mieć  swoje  insignia  z  ołtarza  z  hołdem  ivpo- 
ałaszeństwem  kościołowi  i  namiestnikom  Chrystusa,  którego  jak  ojca 
szanowali;   niieli  od  cesarzów,  których  potęga  zawsze  im  była  po- 
dejrzana^ i  którzy  ten  dar  mieli  za  jakąś  cechę  poddaństwa  świeckie- 
ma  imperium.    VV  takim   stanie  za  Łokietka  trwała  jeszcze  powaga 
stolicy  apostolskiej.     A  kiedy   innym  książętom  nie  było  obelgą  brać 
berło   od  papierów,   toć  ani  Łokietkowie    który  się   nawet  w  liście 
swoim  danym  roku  13^4.   do  Jana  XXn.  nazywa  Dei  et  apostolicae 
sedis  providenłia  rex  Poloniae.     Oświadcza   on  w  temże  piśmie ,  ze 
królestwo  jego  jest  podległem  immediate  kicano  Christie    dla  poka- 
zania, ie  Ludwik  Bawarczyk  cesarz,  obrany  w  rozerwaniu  imperit\ 
tak  jako   ani  całe  jego  imperium  nic  nie  miało  do  Polski,   aby  od 
niego  łaski  jakiej  prosił,  albo  onemu  podlegał.    Wreszcie  co  powiada 
Herman  Comerns  w  kronice  swojej  wyżej  wspomnionej,  ie  Łokietek 
otrzymawszy  koronę  od  papieia,- uczynił  regnum  st^um  tributarium 
stolicy  apostolskiej ,   to   się  ma  rozumieć  o  groszu  S.  Piotra ,   który 
grosz  nie  za  Łokietka  wszedł  do  Polski ,  ale  od  pierwiastków  chrze- 
ścijaństwa :  i  który  grosz  nietylko  Polacy,  ale  Czesi,  Węgrzy,  Hiszpa- 
ni,   Anglicy,   Szwedzi  i  Rusini  płacili  do  Rzymu,   póki  ten  zwyczaj 
z  czasem  aie  upadł,    za  ustawaniem   powagi  cywilnej  papieiów,  a 
pomnożeniem  się  onej  w  krajach  głów  ukoronowanych.    Ani  ustawa 
tego   pobożnego  podatku  była   za  koronę,    jako  chce  tenże  Niemiec 
historyk  e   ale  koronacyą  poprzedziła  dwoma   laty.     Owszem  mówić 
można   z   odpisu  papiezkiego  stanom   koronnym,   że    papież  Jan  był 
przeświadczony,  iz  narody  miały  moc  kreacyi  królów,  kiedy  w  liście 
cytowanym   pozwala  Polakom   używać  swojego   prawa.      A   Inbo  na 
rzeczoną  koronacyą  dekretu  nie  dał,   i  w  przewłokę  ten  interes  pu- 
ścił; jednak,   choć   się   ta  koronacyą  bez  woli  jego  wyraźnej  stała, 
przecież  nie  nwlekając  solenności   i  legalności  tego  akta,  do  którego 
miał  się   tylko  permissiye ,   uznał  królem  Polskim   Łokietka  ^   dając 
mu  w  listach   swoich  tytuł  rex  Poloniae  iilusłriSy   jako  ich  widzieć 
kilka  w  Rajnalda  historyi  kościelnej. 


KSIĘGA    XX. 


T    R    E    S    C 


KSIĘGI  XX. 


/.  Król  oczyszcza  kraj  z  łotrów.  Papież  un/znacza 
kommissyą  na  Krzyżaki,  II,  Strony  stawią  się  w  Brze- 
ściu Kujawskim.  Krzyżacy  zanoszą  appellacyą.  Zbici 
od  Litwy  zamerają  pokój  z  Gedyminem,  III,  Dekret 
na  nich  aby  Pomeranią  wrócili.  IF'.  Gedymin  Ruś  wo- 
juje i  zabiera,  VI,  Koniec  monarchji  Kijowskie.  VIh 
Kłótnie  na  Szląsku,  którego  częsc  poddaje  się  Janowi 
królowi  Czeskiemu,  X,  Gedymin  chce  byó  chrześcijani- 
nem. Papiezka  do  niego  łegacya.  Jej  nieskuteczność 
i  przyczyny.  Dobrzyńska  ziemia  zniszczona.  fFłady- 
sław  jej  książę  poddaje  się  królowi,  XF',  Łokietek  szuka 
przyjaźni  z  Litwą,  XVI,  Syna  Kazimierza  żeni  z  Anną 
córką  Gedymina.  Przymierza  książąt,  XVII.  Skutek 
tych  związków.  Król  zawiera  ligę  z  książętami  Szcze- 
cińskiemi.  XVIII.  Krzyżacy  łączą  się  z  książętami 
Mazowieckiemi  przeciwko  królowi,  Mazowsze  zniszczo- 
ne. XIX,  JVojna  przeciwko  Niemcom,  Jej  powody  i 
okoliczności,     XX,  Król  z  Litwą  pustoszy  margrabstwo 


im 

Brandenburskie.  XXI.  Krzyżacy  czynią  przeciwko  nie" 
mu  przymierze  z  Henrykiem  ff^rocławskim.  XXII,  Ksią" 
żęła  Szląscy  poddają  się  królowi  Czeskiemu.  XXIII .  Li- 
twa powtórnie  w  Brandeburgji.  Krzyżacy  w  Kujawach: 
biskupstwo  zniszczone.  XXIV.  Sekta  Fratrycellów. 
XXV.  Cesarz  mści  się  nad  Polakami  lecz  próżno.  Król 
burzy  ziemię  Chełmińską.  XXVI.  Krzyżacy  wojują  Li- 
twę. Ziemię  Dobrzyńską.  Jan  Czeski  daruje  im  Pome- 
ranią. Nfgeżdża  Mazowsze  i  przymusza  Wacława  Pło- 
ckiego do  hołdu,  XXVIII.  Zniszczenie  dóbr  biskupa 
Kujawskiego.  XXIX.  Jan  Czeski  przedaje  Krzyżakom 
ziemię  Dobrzyńską.  Tresc  krzywd  od  Krzyżaków  po- 
niesionych. XXX.  Różne  w  Kujawach  od  tychże  na- 
jazdy i  zabory.  XXXI.  Maciej  biskup  zawiera  z  niemi 
zgodę  szkodliwą.  XXXII.  Król  czyni  wojenne  przy- 
gotowania. Wchodzi  do  ziemi  Chełmińskiej  i  Dobrzyń- 
skiej^ Zawieszenie  broni.  XXXIII.  Jubileusz  i  wspar- 
cie z  niego  pieniężne  na  krucyatę  przeciwko  Tatarom. 
XXXIV.  Kazimierz  rządzcą  fVielkięjpolski.  Bunt  Sza- 
motulskiego ,  i  zmowa  z  Krzyżakami.  Zburzenie  Kitjaw 
i  Wielkiejpolski.  XXXVI.  Męztwo  Wielkopolanów. 
Szamotulski  odstępuje  nieprzyjaciół.  XXXVII.  Bitwa 
pod  Płowcami.  XLI.  Znowu  wojna  i  zawieszenie  broni. 
XLII.  Smierc  Łokietka. 
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KSIĘGA  XX. 
ROK  130S. 

I.  Po  Łoronacy!  swojej  Łokietek  obrócił  wszystkie 
starania  naprzód  do  zagruntowania  spokojnofci  wnęlrznej, 
.potem  do  interesów  publicznych.  Zaburzone  w  narodzie 
czasy  niepewnością  berła ,  które  sobie  Czecbowie  i  Szlą- 
zacy  przywłaszczając,  ożywili  w  gminie  duch  rozbojów 
otuchą  niekamości,  namnożyły  po  kraju  wielu  złoczyńców. 
Król  chcąc  onym  zaloiyć  tamę ,  za  radą  biskupów  i  panów 
świeckich,  poczynił  z  niemi  różne, nchwały,  i  powydawał 
edykta  przeciwko  najezdnikom  i  zbójcom  na  drogach  publi- 
cznych ^) ;  a  oddając  sprawiedliwość  poddanym  na  sądach, 
jako  osobiście  im  zawsze  przytomny,  miłość  sobie  i  sławę 
jednał.  Niemniej  go  zatrudniały  publiczne  narodu  interessa. 
Przemieszkiwał  dotąd  w  Awinionic  Gerward  biskup  Kujaw- 
ski; który  mając  dawniej  zlecenie  królewskie ,  tiio  przesta- 
wał nalegać  na  papieża,  ażeby  wydartą  bezprawnie  odKrzy- 
żaków  Pomeranią  wrócić  królowi  rozkazał.  Dal  się  uako- 
niec  nakłonić  papiei ;  i  ażeby  tak  wielkiej  wagi  interes  urzc- 
downe  mógł  mieć  dokonanie ,  wyznaczył  kommissyą 


1)  Furiat   eomtitułionet  et  edteta   iecrtiHt.     Dlugn^a 
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rozsądek  całej  jsprawy  na  Janisława  arcybiskupa  Gnieźnień- 
skiego, Domarata  biskupa  Poznańskiego ,  iiyiikołaja  opata 
Mogilskiego ').    Wyraża  on  w  liście  swoim  dobrodziejstwa 
Krzyżakom  od  poprzedników  królewskich  uczynione  w  nada- 
niu ich  różnemi  nieruchomemi  i  rjachomemi  dobrami :  wyrzuca 
im ,  że  zostawszy  fundatorom  swoim  niewdzięcznemi ,  ścią- 
gnęli potem  drapieżne  ręce  na  Pomeranią ,  dziedzictwo  da. 
wne  książąt  Polskich ,  a  trzymając  ten  niesprawiedliwy  za- 
bór więcej  ośmiu  lat,    krzywdy  narodowi  z  pogorszeniem 
chrześcijaństwa ,  na  którego  obronę  byli  wprowadzeni ,  do- 
tąd czynić  nie  przestając).    Daje  moc  zupełną ,  bez  żadnych 
wybiegów  prawniczych  i  zwłok  sądowych,   oraz  założenia 
apellacyi ,  jako  sposobów  wynalezionych  do  uchylania  się  od 
satysfakcyi,   wejrzeć  w  interes;   a  za  uznaniem  prawdy 
przymusić  nieposłusznych  do  restytucyi,   z  pomocą  nawet 
świeckiego  ramienia.     Uchyla  nakoniec  wszystkie  od  przod- 
ków swoich  nadane  tymże  Krzyżakom  przywileje,   mocą 
których  mogliby  oni  czynić  lub  wynajdować  jakowe  pozory 
do  nieposłuszeństwa  dekretowi,    a  lekce  ważenia  powagi 
kommissarzówM. 

ROK  1320. 

II.  To  postanowienie  poczęło  przychodzić  do  skutku  w 
następującym  roku.  Król  mając  sobie  pokazany  list  papiezki 
od  arcybiskupa ,  wyznaczający  go  kommissarzem  ^  ponieważ 
ta  sprawa  iść  miała  sądownie ,  mianował  ze  strony  swojej 
plenipotentów,  Filipa  kanclerza  koronnego ,  Zbigniewa  kan- 
clerza Sieradzkiego  ^  a  podkanclerzego  koronnego ,  i  Jana 
kanonika  Rudzkiego  kapelana  swojego^),  dając  im  moc  zu- 


1)  List  papieia  Jana  do  tych  kommissarzów  zoigdąje  się  wDogielo 
i  Długoszu  pod  datą  III.  Idus  Septembris  ponłificatus  anno  IF.  co 
przypada^na  rok  1319. 

%)  Sed  ipsi  dieto  duet  se  reddentes  ingratos ,  et  ad  bona  ipsiut 
rapaeitałis  manus  extendentes ,  tllicite  ipsum  dueem  terra  sua  Po* 
meraniae  Fladislatnensts  dioecests,  quae  de  regno  Poloniae  fore  di- 
noseitur  temeritate  propria  spolianies  etc. 

3)  Non  ohstantibus  eto,  słowa  bulli  wyiej  cytowanej. 

4)  Plenipoteocya  Władysława^  króla  w  Dogielu  na  karcie  44.  Actum 
et  dałum  in  Sandomiria  X.  Calend.  Aprilis  13;i0.  Praesenłibus 
etc.    Kanonik  Rudzki  toi  samo  co  Wieluński. 
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pełną  czynienia  to  wszystko,   co   w  takowej  okoliczności 
czynić  będzie  należało ').    Niemniej  Krzyżacy  ostrzeżeni  od 
tegoż  arcybiskupa  o  woli  papiezkiej,  nie  unikając  powierzcho- 
wnie tego  sądu,  lubo  w  wyrazach  plenipotencyi  swojej,  sę- 
dziów od  papieża  postanowionych  samozwańcami  tytułują  ^), 
wyznaczyli  prokuratorem  Sygfryda  z  Papowa,  kapłana  swo- 
jego zakonu  3).     Stawiły  się  obie  strony  zapozwane  w  Brze- 
ściu Kujawskim  na  pierwszym  terminie ,   i  plenipotencye  po- 
kazały.    Wszakże  na  tym  się  tylko  zakończyło.    Albowiem 
Sygfryd  zaskarżywszy  uciążliwość  sądu,  i  nieuznawszy  arcy- 
biskupa z  kolegami  za  sędziów  przyzwoitych,  założył  apella- 
eyą  do  stolicy  apostolskiej ,  lubo  od  niej  samej  sąd  ten  był 
wyznaczony,  i  z  Brześcia  wyjechał.     Ten  postępek  krzy- 
żacki nie  odmienił  postanowienia  sędziów.  Janisław  na  mocy 
bulli  papiezkiej ,  uchylającej  wcześnie  wybiegi  apellacyjne^)^ 
odrzuciwszy    protestacyą    Sygfryda,     kończył   rozpoczęty 
proces ,  przenosząc  sądy  do  Inowrocławia.;    gdzie  przez  cały 
rok  toczyła  się  sprawa  w  zwykłych  prawnościach ,  jakie  pod 
6w  czas  sądowe  jurysdykcye  mieć  mogły  przepisane  ^).    Jaki 
zaś  ona  skutek  wzięła^  lata  dalsze  okażą.     Wreszcie  nie- 
posłuszeństwo i  niesprawiedliwość  krzyżacką  zdała  się  uka- 
rać tegoż  roku  sama  opatrzność.     Henryk  de  Plotzke^  z 
mistrza  niegdyś  Pruskiego^)  marszałek  zakonu,  uczyniwszy 
przy  końcu  miesiąca  Lipca  najazd  na  powiat  Miednicki ,   gdy 
kraj   Zmudzki  niszczył,    oskoczony  od  obywatelów  tame- 


1)  W  tej  pleDipoŁencyi  widzieć  wszystkie  punkta  moc  plenipotenta 
rozciągające. 

2)  Qui  se  asserunt  judices  a  sede  apostolica  dolegałoś,    Obacz  w 
Dogiela  na  karcie  %i, 

3)  Tę  Krzyiaoką  plenipotencyą  dał  vice -mistrz  Praski  Friderieus 
praeceptor  et  magister  fratrum  Teutonicorum  domus  S.  Mariae  per 
Prussiam  et  Pomeraniam  etc.  Datum  IF,  Idus  Aprilis  13^0.  Obacz 
w  Dogiela  na  karcie  %i.  Ten  Fryderyk  de  Yaldeobarg  zastępował 
miejsce  wielkiego  mistrza  Karola.  Mówiliśmy  wyżej  pod  rokiem  1309. 
w  nocie  o  Krzyżakach ,  iż  zakon  ich  składał  się  ze  trzech  udziałów 
mniszych,  sacerdotes ,   eguites ,  laict', 

4)  Apellatione  postposita.     Słowa  bulli. 

5)  Dłogosz  na  karcie  974. 
%)  Obacz  pod  rokiem  1309. 

A.  Naruszewicza.  Tom  YIII.  i| 
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czDfcb^  poległ  na  placu  z  29.  krzyżakami ,  i  wielą  źolnier- 
siwa  z  Sambji  i  Memla  na  tę  wyprawę  ściągnionego.     Zma- 
dzini  zaś  otrzymawszy  zwycięzlwo,,  jednego  z  krzyźakóisr 
nazwiskiem  Gerharda  Rudę,  wójta  Sambijskiego ,  iy^rcem 
w  zbroi  na  koniu  spalili  na  ofiarę  swoim  bogom').     Po  Łej 
klęsce  Fryderyk  de  Yaldenburg  namiestnik  mistrza  Krzyża- 
ckiego zawarł  dwuletni  pokój  z  Gedyminem ,  dając  ma  czas 
do  zdobyczy  Ruskich  krajów  *) ,  jako  się  na  swojem  miejsca 
mówić  będzie.     W  tymże  roku  Karol  król  Węgierski ,  nrdo- 
wiec  po  dwu  pierwszych  żonach  wkrótce  po  sobie  zmarłych, 
Maryi  księżniczce  Cieszyńskiej ,  córce  Kazimierza,  i  Beacie 
siostrze  Jana  króla  Czeskiego ;   poślubił  sobie  Elżbietę  córkę 
Łokietka  :  która  od  posłów  królewskich  do  Budy  zawieziona, 
tamże  ukoronowaną  została. 


1321. 

ni.  Nadchodził  też  czas ,  ażeby  zaczęty,  więcej  niżeli 
przed  rokiem ,  interes  Krzyżaków,  a  zwlekany  od  nich  przez 
nieposłuszeństwo ,  przyszedł  do  końca.   Janisław  arcybiskup 
dokonywając  rozpoczętą    z  ramienia   papiezkiego  sprawę, 
przesiadywał  w  Inowrocławiu  nasłuchaniu  świadków,  wy- 
branych z  ludzi   wiarą  powszechną  i  urzędami  zaszczyco- 
nych').    Weryfikował  szkody;   posyłał  pozwy «  i  one  w 
Toruniu ,  dla  wiadomości  publicznej,  po  drzwiach  kościelnych 
za  każdym   aktem  przybijać  kazał.      Czem  gdy  Krzyżacy 
gardzili,  nie  stawając  do  sądu,    i  składając  się  apellacyą; 
sędziowie  po  rozlrząśnionej  zupełnie  sprawie,  za  nalega- 
niem plenipotentów  królewskich^)^   i  położeniem  od  nich 

1)  Dasbargf  na  karcie  390.  Vf.  CaL  AugusH, 

%)  Kojałowicz  na  karcie  ?51.  Być  to  mogło,  ie  ten  pokój  b?ł  za- 
warty: poniewai  w  Dilsborgu  nie  widzieć  pod  rokiem  13^1.  żadnej 
wojny  między  Litwą  a  Krzyżakami.  Zdaje  się  jednak,  iz  rzeczony 
pokój  stanął  w  rokn  1320.  między  Litwą  a  Fryderykiem  de  Yalden- 
Dnrg  namiestnikiem  Karola  Trewirskiego,  nie  z  Karolem,  który  wroka 
1320.  wyjechał  do  Awiniona,  jako  się  mówić  będzie  w  nocie  I.  na 
karcie  164. 

3)  Ponłificalij  abhatiali  et  miUtari  dignitate  insignes.  Dłagosz 
na  karcie  974. 

4)  Obacz  w  Dogieln    na  karcie  45.   konklnzyą    prokuratorów  kró- 
lewskich.    Quare  petimus  nomine  quo  $upra,  eonditione  ex  canone 
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konklazfi ,  w  przytomności  prokuratora  Krzyżackiego  Syg- 
fryda  przystąpili  do  wydania  wyroku.  Oświadczyli  w  nim 
naprzód ,  iż  postępując  sobie  według  przepisu  listu  papiezkie- 
go ,  mogliby  nawet  bez  sądu  i  obrządków  sądowych  wejrzeć 
w  polecony  interes,  i  o  nim  stanowić.  Ze  zastanawiając 
się  nad  ważnością  interesu ,  zasięgali  rady  od  ludzi  mądro- 
ścią znakomitych;  słuchali  godnych  wiary  świadków,  spoinie 
i  oddzielnie  wzywanych :  roztrząsali  świadectwa  od  nich  na 
piśmie  podane :  a  dopełniwszy  wszystkie  obowiązki  sądu ,  w 
'^  przytomności  samego  prokuratora  Krzyżackiego,   mającego 

I  moc  zupełną  od  swojej  starszyzny  i  zakonu ,  przystępują  do 

V  ogłoszenia  dekretu.  Treść  jego  była  taka.  Ziemia  Pomorska 

i.:i  we  trzech  swoich  powiatach  Gdańskim ,  Świeckim  i  Gniew- 

skim ze  swojemi  przy  należy  tościami ,  niesprawiedliwie  i  nie- 
prawnie od  zakonu  zabrana ,  wrócić  się  ma  do  właściwego 
onej  dziedzica  króla  Polskiego.     Szkody  od  Krzyżaków  ko- 
i  ronie  poczynione,  w  zatrzymaniu  należących  jej  dochodów 

s  tak  realnych,  jako  być  mogących,   wszelkiego  rodzaju  od 

Ii  czasu  zaboru ,   aż  do  niniejszej  daty  do  trzydziestu  tysięcy 

•  grzywien  monety  i  wagi  Polskiej  wynoszące ,  a  od  królew- 

skich plenipotentów  i  świadków  zaprzysiężone,  w  pienią- 
dzach wrócone  być  powinny.  Obowiązani  nadto  być  mają 
Krzyżacy  wypłacić  królowi  sto  pięćdziesiąt  grzywien  groszy 
Praskich,  wyłożonych  na  wydatki  prawne  według  zaprzy- 
siężenia tychże  plenipotentów.  Ten  wyrok  ogłoszonym  był 
od  arcybiskupa  i  jego  koUegów  w  kościele  świętego  Mikołaja 
Inowrocławskim ,  w  przytomności  mnogiego  ludu  dnia  10. 
Lutego ').  A  gdy  krzyżacy  zadosyć  mu  uczynić  nie  chcieli, 
wydane  były  na  nich  klątwy  kościelne  po  całem  królestwie : 


redinłegranda  eundem  magistrum  et  commendatores  de  Gdańiky  de 
Gniew  y  de  Świece  ^  qui  ipsam  possident,  quod  eam  et  fniołus  inde 
percepłos ,  et  qui  percipi  potuerunt  a  iempore  dejectionis ,  quos 
aestimamus  ad  XXX,  millia  marcarum  monetae  et  ponderis  regni 
Poloniae,  per  vos  procedendo  summarie  et  de  piano,  ac  sine  stre^ 
pitu  ac  Jigura  Judicii  y  dieto  domino  nostro  regi  restiłuant,  aeter^ 
naliter  condemnari,  Petimus  ełiam  expensas  in  lite  factas  et  pro- 
łeatamur  de  faciendis.  Ta  samma  wyniesie  na  monetę  naszą  tera- 
źniejszą około  1^440,000.  złotych. 
1)  Quarło  Idus  Februarii.    Długosz  na  karcie  980. 

11* 
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o  których  zniesienie  lubo  mistrz  wielki  Karol ,  przytomny  pod 
6w  czas  w  Awinionie ,  dla  usprawiedliwienia  się  przed  pa- 
pieżem ')  nalegał ,  i  na  to  instancyi  rożnych  książąt  używa), 
zostały  one  jednak  na  Krzyżakach  dla  nie  wróconej  Pome-* 
ranji*). 

ly.  Tym  czasem,  gdy  Polacy  z  Krzyżakami  bronią 
tylko  duchowną  walczyli,  dla  niezdolnych  jeszcze  sił  naro- 
dowych po  srogim  głodzie^),  oraz  dla  zawartego  z  Litwą 
pokoju,  i  tak  długiego  prowincyi  koronnych  rozerwania, 
Gedymin  książę  Litewski  bezpieczny  od  Krzyżaków ,  obrócił 
szablę  na  Ruskich  książąt.  Panowali  pod  ów  czas ,  w  księ- 
ztwieWłodzimierskiem  Włodzimierz,  w  Łuckiem  Leon,  a  w 
Kijowskiem  Stanisław,  pierwsi  dwaj  potomkowie  podobno 
Daniela  króla  Ruskiego,  o  którym  w  wyższych  latach  mówi- 
liśmy^^.    Gdy  książę  Litewski  był  zatrudniony  wojną  Krzy- 


1)  Że  by)  w  Awinionie  ten  Karol ,  zaświadcza  Diisbarg  na  karcie 
374.  Btc  vocatu9  a  sanctissimo  patre  et  domino  Joannę  XXIL  papa, 
stetit  cum  mulHs  fratribus  in  curia  Romana  per  annum.  Pojechać 
tam  masiał  na  początku  roku  1320.  ponieważ  w  tymże  roka  dał  ple- 
nipoteocyą  Sy^frydowi  Fryderyk  de  Waldenbnrg  jego  namiestnik,  jako 
widzieć  w  Dogiela  na  karcie  44.  Nie  wrócił  się  jnź  ztam^d  do 
Fin0 ;  M  zachorzawszy  w  Awinionie  pojechał  do  Trewira  ojczyzny 
M^^i^r  gdzie  mieszkał  do  śmierci,  zaszłej  około  roka  1324.  Diisfonrg 
iia^kar.  374.  — 403.  Przez  te  kilka  lat  niebytności  mistrza  wielkiego 
rządził  zakonem  jego  namiestnik ,  jak  go  nazywa  Diisbnrg  na  karcie 

^^^  g!^emi vt&Bmmagistri  generalia ,    ai  do   obrania  w  roku  13*^4. 

-j<. Wernera  ii«  .Onele ,  o  którym  będzie  potem  mowa. 

;  "^5  Dł«grosz  na  karcie  980. 

3)  Trwał  ten  głód  straszny  od  roka  1316.     Dłagosz  na  kar»  970. 

4)  Stryjkowski  na  karcie  349.  a  za  nim  Kojałowicz  położyli  imiona 
tych  książąt,  nie  czyniąc  żadnej   wzmianki  czyjemi  oni  byli  synami. 
Dowiedliśmy  wyżej ,   że  Daniel  król  Raski  miał  brata  Wasila^   a  tea 
Wasil  miał  syna  także  Wasila :  i  że  tenże  Daniel  prócz  synówLeonn 
i  Romana  miał  jeszcze  syna  Mścisława.     Lecz  nie  wiadomo  nam  kto 
byli  ci  dwaj  książęta  Włodzimierz  i  Leon.     Ze  iednak  posiadali  księ- 
ztwa  Włodzimierskie  i  Łuckie,  wnosió  można ,  ze  szli  ze  krwi  Danie- 
lowej  i  jego  synów.     Zdawałoby  się  jednak,  że  to  byli  synowie  Leona 
Danilewicza,  książęcia  Ruskiego.     O  bracie  jego  nie  mamy  innej  wia- 
domości prócz  tej,    że  się  był  ożenił  z  Gertrudą  Austryaczką,    i  że 
straciwszy  nadzieję  snkcessyi  Austryi_,   żonę  porzucił.     Leon  zaś,   że 
miał  dzieci,    świadczy   przywilej    jego  dany  w  1301.  arcybiskupowi 
Rusko- Halickiemu,   w  którym  widzieć  te  słowa  ruskie:   A  na  moje 
słowo  ne  treba  ustupatysia  nikomu ,  ni  otniaty ,   ni  dytin  moim  ni  tym 
etc.     Przeczyó^  temu   nie    można ,  aby  i  po  śmierci  książąt  ze  krwi 

-eona ,  nie  byli  jeszcze  jacy  książęta  kollateralni :  lecz  ci  kniaziowie 
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cacka,  upatrzywszy  Rusini  sposobną  porę  do  zabrania  Li- 
twinom księztw^  niegdyś  na  przodkach  swoich  zdobytych, 
wkroczyli  w  państwo  Rusko -Litewskie').      Włodzimierz 


do  snkcessyi  nie  naleieli,  mając  tylko  na  Rosi  dobra  znaczne  i  tytuły 
kajaziów,  jaki  był  podobno  Andrzeij  Jarosławowicz ,  o  którym  wspo- 
mina teoze  Leon  w  liście  cytowanym.    Sukcessya  Rnsi  czerwonej  prze- 
szła do  ksiąiąt  Mazowieckich  przez  Maryą ,   zonę  Trojdena  Mazowie- 
ckiego, a  córkę  Leona  starszego,  gdy.jnz  wspomnieni  książęta  Rascy 
łyć  przestali.     Wło/lzimierz   poległ  w  bitwie  pod  Włodzimierzem ,  a 
Leon  nad  Pierną.     Ze  oni  byli  ostatni  z  familji  Daniela ,  zaświadcza 
list  Łokietka  znajdujący  się  wRajnaldzie  pisany  do  Jana  XXII.  papieża 
w  raka  1324.  dnia  %'Z.  Lipca-  SancUtati  vestrae  insintiatione  praesenr 
tium  cum  dolore  reverenłius  intimamus ,   quod  cmn  duo  ultimi  priu" 
eipes  Rutenorum  de  genłe  schismatica^  quos  immediatos  pro  scuto 
ineaspug^nahiH  contra  crudelem  genłern  Tartarorum  habebamus,  de~ 
cesserunt  ex  kac  luce  efc.     Po  zejścia  tych  dwóch  ostatnich  ksiąiąt 
Ruskich^  Bolesław  Mazowiecki  ayn  Trojdena  wspomnionego  objął  księ- 
ztwoRusIue,  jako  świadczy  list  tegoż  Jana  papieża  pisany  w  roka  13^T. 
17.  Lipca  do  Łokietka,  w  którym  mu  zaleca,   aby  Bolesława  ducem 
russiae ,   qui'ex  riłus  imiłatione  Graecorum  ab  unwersalis  sanctae 
Romae  matris  ecclesiae  unione  dwiditur,  to  jest  ^  że  został  dyzunitem 
z  katolika,  ażeby  go  król  pokrzepiał  w  porzuceniu  przyjętej  dyznnji. 
Co  się  tycze  Stanisława ;  wierzyć  można  ^   iż  on  był  ze  krwi  owego 
Dimitra ,  którego  Daniel  król  Ruski  osadził  w  Kijowie  około  roku  1240. 
wygnawszy  Rościsława.  Znajduje  się  w  Kulczyńskim  in  specimine  Htst. 
Ruthenicae  Ecclesiae  w  Tomie  IL  na  karcie  35.  Konstytucya  wielkiego 
kniazia  Wasila  Dymitrowicza ,   która  się  poczyna ;    Ęcce  ego  magnus 
dux  BasiUus  Demetrijilius  sedens  cum  patre  meo  Cypriano  metropo- 
lita R\fovienst  et  tołius  Russiae  etc.     Wyrazy  magni  duois ,  i  rada 
z  metropolitą  Cypryanem  Kijowskim  są  dowodem ,   iz  Wasil  był  ksią- 
żęciem  Kijowskim,  ponieważ  książęta  tameczne^  choó  ich  moc  była 
osłabioną  przez  dawne  niezgody  z  innemi  lisiążętami^    oraz  odrywki 
przez  nich  od  tego  księztwa ,   a  nakooiec  przez  Tatarskie  sąsiedztwo^ 
i  przeniesioną  stolicę  do  Halicza ,  a  dalej  do  Lwowa ;  jednak  pamięta- 
jąc na  dawne  pierwszeństwo ,  tytułowali  się  magni  duces.    Ten  więc 
Bazyli  byó  mógł  synem  Dymitra  i  wielkim  książęciem  Kijowskim.     JeźU 
panowanie  jego  przypada  w  czasie  Cypryana  metropolity,  zaiste  było 
to  pod  rokiem  1301.   ponieważ   pod   tym   rokiem  widzieó  list  Leona 
iLsiążęcia  Ruskiego    nadający  przywileje  cerkwi  Halickiej ,  w  którym 
się  wspomina  tenże  Cypryan  metropolita.     Być  zatem  mogło ,  że  jak 
Bazyli  był  synem  Dymitra  panującego  w  Kijowie,   pod  rokiem  1240. 
tak  Stanisław  synem  Bazylego  panującego  tamże  po  roku  1300.  Myli  się 
jednak  Kulczyński  kładnąc  później   kilkadziesiąt  lat  tego  Cypryana. 

1)  Litwini  zabrali  część  znaczną  dzierżaw  Ruskich  po  zburzenia 
onych  przez  Tatary.  Gdy  się  to  pogaństwo  usunęło  za  Dniepr ,  Da^ 
niel  Romanowicz,  który  przedsięwziął  wskrzesić  monarchią  Ruską 
z  tej  strony  Dniepra,  korzystając  z  niezgod  Mendoga  książęcia  Li- 
tewskiego  z  synowcami,  a  wojny  jego  z  zakonem  Krzyżackim,  zabrał 
Mendogowi  część  Rusi  czarnej  od  Wołynia:  lecz  nie  wiadomo  jaką. 
Mendog  chcąc  mieć  protekcyą  papieża  przeciwko  Krzyżakom  i  Rusi- 
(lom,  ochrzcił  się,  i  koronę  otrzymałf    A  że  około  tegoż  czasu  Da 


\ 
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Włodzimierski  pustoszył  ziemię  Nowogrodzką^  i  przeszedłszy 
nawet  Niemen ,  najeidiał  dalsze  kraje  aż  do  rzeki  Wilji  ')• 
Leon  zaś  Łucki  ze  swoimi  ludźmi  naszedłszy  Brzeskie  i 
Podlaskie  dzierżawy,  stołeczne  ich  miasta  Brześć  i  Drogi- 
czyn  zabrał.  Gedymin  ruszył  naprzód  ku  Włodzimierzowi, 
i  zamek  tameczny  obiegł.  Bronili  się  oblężeni  póki  im  nie 
przyszedł  na  odsiecz  sam  książę  prowadząc  Wołyńcow  z  Ta- 
tarami. Wydana  bitwa  pod  zamkiem :  w  czasie  której  gdy 
Tatarzy  przemożeni  od  Zmudzkiej  piechoty ,  a  jazdy  Litew- 
skiej pierzchnęli ,  Włodzimierz  też  na  placu  poległ.  Prze- 
straszeni śmiercią  książęcą  Wołyncy,  poddali  się  zwycięzcy, 
a  zamek  mu  bramy  otworzył.  Pomkniony  oręż  do  Łucka  z 
równą  pomyślnością.  Leon  książę  zatrwożony  sąsiednią 
klęską,  uszedł  aż  do  Brańska  Siewierskiego,  gdzie  zięć  jego 
Roman  panował.  Przeto  garnizon  nie  mając  wsparcia,  we- 
spół z  bojarami  i  całą  czernią  przyjął  za  pana  Gedymina ,  i 
przysięgę  poddaństwa  wykonał.  Za  przykładem  Wołyńcow 
poszli  ziemianie  Brzescy;  do  których  stolicy  zjechawszy  Ge- 
dymin ,  umyśUł  w  niej  przezimować ,  gotując  większe  siły 
na  opanowanie  Rusi  pozostałej.  A  jako  w  Włodzimierzu  i 
w  Łucku  starosty  i  inne  urzędniki  narodu  swojego ,  tak  w 
Brześciu  ustanowił.  To  się  działo  przy  końcu  roku  1320. 
wkrótce  po  zawartym  pokoju  dwuletnim  z  Krzyżakami. 

y.  Za  nastąpieniem  zaś  wiosny,  ściągnąwszy  z  zimo- 
wych stanowisk  wojsko ,  i  pomnożywszy  one  nowemi  z  Li- 
twy, Żmudzi,  Połocka  i  Nowogródka  posiłkami ,  wyszedł 
z  Brześcia ,  dążąc  przez  Polesie  do  księztwa  Kijowskiego. 
Wzięty  w  ciągnieniu  Owrucz  z  Żytomierzem ,  i  ludem  Li- 
tewskim,osadzony.  Już  się  Litwa  zbliżała  do  Kijowa,  kiedy 


Diel  porzncił  przyjętą  anią  z  kościołem  Rzymskim,  stolica  apostol- 
ska darowała  Meodogowi  Ruskie  księztwo.  Wolstynik  sya  Mendo^a 
chrześcijanin  zamyślał  odebrać  Leonowi  następcy  Daniela  Wolyn: 
lecz  zabity  zdradą  jego^  nie  wykonał  swoich  zamiarów.  Rzecz  do 
prawdy  podobna  ^  ie  następcy  Wolslynika  odzyskali  od  Rusinów  za- 
bory poczynione  przez  Daniela,  Inbo  zatrudnieni  wojną  z  Itrzyła- 
kami,  nie  mogli  wojować  w  dalszych  krajach  Ruskich^  które  dopiero 
p^tem  Gedymin  opanował. 

Stryjkowski  na  karcie  343. 
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Stanisław  postanowił  zagrodzić  jej  dalszą  drogę ,  a  nie  do- 
puszczając do  stolicy,  w  polu  szczęścia  spróbować.  Przy- 
wiedli mu  na  pomoc  pobliżsi  książęta  za  Dnieprem ,  Oleg 
Perejasławski  i  Roman  Brański  znaczne  pułki.  Leon  też 
Łucki,  wetując  poniesionej  utratą  Łucka  szkody,  znaczny 
poczet  przyprowadził.  Obóz  powszechny  założony  nad  rzeką 
Pierną  sześć  mil  od  Kijowa,  gdzie  za  zbliżeniem  się  nie^^ 
przyjaciela  wydana  bitwa.  Pierwszy  na  Litwinów  natarł 
Stanisław  Kijowski  z  hufcem  swoim  i  Tatarami  sprzymierzo- 
nemi.  Obie  strony  równie  się  potykały,  póki  Gedymin  odłą- 
czywszy się  od  walnego  wojska  z  potężnym  udziałem  nie 
wziął  w  bok  Rusinów,  i  rozdwoiwszy  ich  siły,  szyków  ra- 
zem ściśnionych  nie  pomieszał.  Poczęli  ustępować  Kijowia- 
nie :  a  przykładem  swoim ,  mimo  wszelkie  usiłowania  i  do- 
wody męztwa  dawane  od  Leona  Łuckiego ,  Wołynców  z  Pe- 
rejasławianami  za  sobą  pociągnęli.  W  tym  zabito  Olega  z 
Leonem.  Rozpacz  i  bojaźń  z  utraty  wodzów,  pomieszała 
bardziej  Ruskie  wojska ,  oraz  do  powszechnej  ucieczki  przy- 
musiła. Stanisław  z  Romanem  Brańskim  aż  do  Rezanu 
uciekł :  gmin  żołnierski  w  pogoni  bity  do  nocy,  plac  i  obóz 
zwycięzcom  zostawił.  Nazajutrz  Gedymin  rozdawszy  łupy 
między  swoje  rycerstwo  szedł  bez  przeszkody  pod  Kijów. 
Spodziewana  odsiecz  od  książąt  utrzymywała  przez  czas 
niejaki  ludzi  zamkowych ;  że  na  przypuszczane  pokilkakroć 
szturmy,  i  posyłane  przez  trębaczów  pogróżki,  mało  dbając^ 
dawali  odpór  oblężeńcom.  Lecz  uchylona  wszelka  nadzieja 
z  ucieczką  i  niepowrotem  Stanisława,  przymusiła  ich  do 
poddania  się  Gedyminowi.  Wyszły  przeciwko  niemu  z  miasta 
wszystkie  stany,  duchowny,  bojarski  i  gminny  czołem  bijąc^ 
a  wielkim   książęciem  Ruskim  i  Kijowskim    ogłaszając'). 


i)  Ta  jest  podobno  epoka,  od  której  książęta  Litewscy  zdobywsz;^ 
Ras  i  księztwo  Kijowskie ,  poczęli  się  pisać  wielkiemi  książętami 
Litewskiemi ,  obyczajem  Ruskich  ksiąiąt  na  Kijowie,  którzy  nad  in- 
nemi  zwierzchność  mieli.  —  Od  tej  daty  widzieć  listy  papieża  Jana 
XXII.  gdzie  Gedymina  nazywa  królem  Litewskim  i  Rnskim ,  owszem 
ie  sam  Gedymin  hnl  te  tytuły  zaświadcza  w  liście  swoim  do  króla 
Francuzkiego  Karola  w  roku  13^3.  7.  Listopada.  Gedemin,  qui  te 
regem  Letomae  et  Ruthenorum  iniitulat  eto. 
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Gedymin  odebrał  od  nich  przysięgę ,  i  wjechał  przez  miasta 
na  zamek.  Tam  uczyniwszy  gobernatorem  księzŁwa, 
Mindowa  książęcia  Olszańskiego ,  idącego  ze  krwi  dawnych 
książąt  Litewskich,  który  się  na  Rnską  wiarę  ochrzciła  po 
kilku  dni  spoczynku,  blisko  okoliczne  zamki  Białogrodek, 
Ślepowrot ,  Kaniów ,  Cerkassy  pobrał.  Szedł  potem  do  księ- 
ztwa  Siewierskiego ,  i  wziąwszy  także  Brańsk  z  Perejasła- 
wiem  granice  Litewskie  ai  do  Putywla  pomknął. 

YI.  Ten  był  koniec  monarchji  Rusko  Kijowskiej,  która 
około  półczwartasta  lat  w  różnych  przygodach  pod  książęta- 
mi ze  krwi  Włodzimierza  trwała.  Rozdział  państwa  Ru- 
skiego na  kilkunastu  synów  tego  monarchy,  bardziej  jeszcze 
zdrobniony  między  tegoż  wnukami  i  prawnukami ,  pomnożył 
fakcye  i  domowe  wojny.  Dostojeństwo  zwierzchności  nad 
innemi  książętami  do  Kijowskich  przyłączone ,  słabym  było, 
jak  w  Polszczę  przy  Krakowskich,  rządu  powszechnego 
Styrem.  Potęga  młodszych  ważyła  częstokroć  losami  star- 
szych ,  i  tron  ich  do  siebie  przenosiła.  Monarchowie  Kijow- 
scy próżnym  być  poczęli  jedynowładz twa  obrazem,  a  państwo 
ich,  dla  powierzchownej  starszeństwa  prerogatywy,  celem 
tylko  ambicyi  i  kłótni  ustawicznych  zostało.  Korzystali  ztąd 
nieraz  Polacy:  kiedy  począwszy  od  Bolesława  Chrobrego, 
aż  do  Krzywoustego,  owszem  i  dalej  do  Kazimierza  Sprawie- 
dliwego ,  przez  dwa  wieki  mieli  Ruś  za  hołdowniczą,  wybie- 
rając z  niej  daniny,  i  nakazując  wojska  posiłkowe  dotąd, 
póki  zwycięzka  rzeczpospolita,  sama  potem  działami  książąt 
pokrewnych  rozszarpana,  ni  czasu,  ni  sił,  ni  zamysłu  do 
ukrócenia  zbuntowanych  mieć  nie  mogła.  Rusacy  przymie- 
rzom niewierni,  w  podległości  niespokojni,  wybijali  się  z 
pod  jarzma  Polaków,  gdy  od  nich  zhołdowani  byli :  wojowali 
z  sobą,  gdy  się  wolnemi  być  ujrzeli ').  Roman  Mścisławicz 
podźwignął  nieco  upadającą  monarchią ,  gdy  w  tymże  czasie 
książęta  Włodzimirscy  nad  Klasmą  nową  za  Dnieprem  dźwi- 
gnęli dynastyą.    Uformowane  przez  Romana  księztwo  Ha- 


1)  Maiszech  Marszcdęk  W*    koronoy    w  KazimiiBrza  Wielkim   na 
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Kckie  jui  i  prawa ,  i  książąt  dawało  Kijowianom.  Lecz  i  to 
nie  dtnf  o  trwało.  Zabity  pod  Zawichostem  Roman  zostawił 
dzierżawy  swoje  na  łup  Węgrom  i  Polakom:  a  następna 
Tatarska  Mogołów  nawała  zgnębiwszy  zadnieprskie  Rusiay, 
i  jarzmii  na  nich  dannicze  włożywszy ,  osłabiła  równie  pań- 
stwo Ruskie  z  tej  strony  tejże  rzeki  leżące,  osiadając  i  gnież- 
dżąc się  powoli  w  nadbrzeżnych  morza  czarnego  krainach. 
Przywrócił  mn  znowu  moc  i  powagę  Daniel  syn  Romana. 
Zwycięzca  Kolomana,  wyrzuciwszy  Węgrów  z  Halicza') 
sam  z  niego  wkrótce  przez  Izasława  Kijowskiego  wygnanym 
został.  Przywrócony  znowu  do  tegoż  księztwa,  trzymając 
razem  Włodzimierskie ,  opanował  mało  co  przed  najazdem 
Tatarskim^)  Kijów,  spuszczając  bratu  Wasilowi  księztwo 
Halickie.  Tatarzy  dawali  w  ten  czas  prawa  Rusinom.  Da- 
niel pod  pozorem  większej  zdolności  oparcia  się  pogaństwu, 
otrzymał  od  papieża  Innocentego  IV.  koronę  Ruską,  a  wzbi- 
wszy się  przez  to  w  powagę  i  potęgę,  rządził  wielowładnie 
Ruskim  narodem.  Leon  syn  i  następca  jego  na  Włodzimier- 
skie i  Kijowskie  księztwa,  pomnożywszy  ojcowskie  dzierża- 
wy księztwem  Halickiem  po  stryju  Wasilku'),  a  podobno 
Łuckiem  po  Romanie  bracie,  lub  Swarnonie,  utrzymywał  one 
^a  pomocą  sąsiednich  Tatarów,  przeciwko  Litwie  i  Polakom. 
Lwów  od  niego  zbudowany  począł  być  zamiast  Halicza  sto- 
licą Rusi.  Nie  mieli  tego  szczęścia  następni  książęta.  Li- 
twa, moźniejsza  coraz  opanowaniem  dzierżaw  Huskicb,  przez 
Tatary  około  Niemna,  Ruga,  Prypeoi,  i  górnego  Dniepra 
zniszczonych ;  a  ustawicznemi  z  Krzyżaki  bitwdmi  porządnie 
wojować  wyuczona ,  zabiwszy  nakoniec  we  dwu  potyczkach 
Włodzimierza  z  Leonem,  przeguawszy  Stanisław 
nowala  Wołyńskie  i  Kijows''  ksi^-zti 
czerwona  z  Podolem ,  ^rzez  siikccssyą  po  t 
gzego,  przeszła  do  książąt  Muzowicckich.J 
na  potem ,  owe  po  złączeniu  nawet  Polai 


1)  ObuM  w  Tomie  VI.  pod  r.  1223. 
3)  Obacz  w  Tomie  VII.  pod  rokiem 
3)  Stryjkowski  aa  karcie  295. 
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tewskim  spory  między  niemi ,  o  Wołyń ,  Kijów  i  Podole  z 
gdy  Litwini  mieczem  Gedymina  zawojowane  te  kraje  być  po- 
wiadali :  Pobcy  zaś  wspominając  zwycięztwa  swoich  Bole- 
sławów, i  snkcessyą  Trojdena,  panowanie  koronne  nad 
Kasią  utrzymywali.    Lecz  o  tem  niżej. 

ROK  1322. 

yn.  Gdy  więc  tak  Litwa  granice  swoje  rozszerza, 
nikczemniała  coraz  bardziej  przez  niezgody  braterskie  je- 
dna z  najpiękniejszych  część  dziedzictwa  królów  Polskich  na 
Szląskn,  przyjmując  Czeskie  panowanie.  Przed  kilką  laty') 
Bolesław  Lignicki  na  Brzegu ,  syn  najstarszy  Henryka  tłu- 
stego ^)  wznawiając  zemstę  krzywd  ojcowskich  nad  Konra- 
dem, synem  Konrada  Głogowskiego,  który  ojca  jego  więził, 
i  kilka  mu  powiatów  zabrał ,  zniszczył  księztwo  jego  Ole- 
śnickie ,  prześladując  go  dotąd,  póki  mu  Konrad  Namislowa, 
Beroltowa,  Krucyburga,  Byczyny  i  Kuncesztadu  nie  ustą- 
pił 3).  Zlitowawszy  się  nakoniec  nad  zubożonym  Konradem, 
Wolawę  mu  i  Lubens  darował.  Atoli  nie  nasyciły  tego  roz- 
rzutnika  i  zdziercę  tak  bogate  zabory.  Przemarnowawszy 
wkrótce  liczne  dochody  na  próżną  okazałość  i  zbytkowne  da- 
rowizny, tyle  znowu  naciągnął  długów,  że  Bernardowi 
Świdnickiemu"^)  powiat  Niemiecki^)  aHajnów  z  Goldbergiem 
mieszczanom  Wrocławskim  w  zastawę  puścił.  Pomnożone 
długi  rozrzutami,  nie  mogły  być  zaspokojone ,  chyba  przez 
nowe  występki  w  umyśle  statku  i  wstrzemięźliwości  nie 
cierpiącym.  Obrócił  oczy  Bolesław  na  Wrocław,  dziedzi- 
ctwo brata  Henryka ,  nie  mającego  potomków  płci  męzkiej  ^) 
żądając  od  niego ,  aby  mu  tego  księztwa  ustąpił.  Na  co  gdy 
Henryk  zezwolić  nie  chciał,  szukał  pomocy  od  Jana  króla 


1)  Roka  1319. 

%)  Obacz  genealogie  w  Tomie  VII. 

3)  Długosz ,  Kromer. 

4)  Obacz  genealogie  w  Tomie  VII. 
'^  JSimsz,  Niemce. 

Obacz  tablice  genealogiczne  w  Tomie  VII. 
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Czeskiego,  Zamyślali  zdawna  Czesi  o  opaDowanin  Szląska, 
upatrując  korzyści  ze  słabości  zdrobniałych  książąt  tame- 
cznych ,  ich  DiezgJd ,  a  zniemczałych  już  umysłów ,  i  nie> 
chęci  ku  Polakom.  Już  były  w  ich  ręku  i  podległości  księztwa 
Opawskie,  Opolskie,  Bitomskie,  Falkenbersfcie ,  owszem 
i  po  części  Wrocławskie'),  zaganiione  przez  ułudy,  poda- 
runki ,  nabycia  i  inne  sposoby  ")  od  Wacława  ■  jego  następcy 
Jana,  wspieranych  proLekcyą  cesarzów,  zwierzchność  sobie 
najwyższą  nad  Szląskicm,  jakoby  padstwu  Niemieckiemu 
feudalnym,  przywłaszczających.  Tenże  Jan  kupił  od  Bole- 
sława ksiąźęcia  Monsterberskiego  czyli  Zamhickiego ')  za- 
mek Kłodzko,  pograniczny  Polszczę  i  Czechom ,  a  wypadami 
z  niego  nieprzyjacielskiemi  przymusił  potem  syna  jego  Mi- 
kołaja do  przedaży  za  małą  cenę  zamku  Franksztejnu.  Nie 
mając  zaś  dosyć  na  tym ,  kłócił  między  sobą  pokrewne  ksią- 
żęta ,  mianowicie  Bolesława  Ligoickiego  z  bratem  Henry- 
kiem Wrocławskim ,  wiedząc,  iż  Łeu  pierwszy  tracąc  swoje 
dziedzictwo  na  zbytkach,  cudzym  majątkiem  długi  chciał 
powetować. 

VIII.  Lecz  jako  Bolesław  nżywat  powagi  i  mocy  Cze- 
skiej do  zniszczenia  Henryka ,  tak  Henryk  szukał  jej  u  Ło- 
kietka ,  jako  powszechnego  Polski  monarchy  i  zwierzchnika. 
Jakoż  oddawszy  siebie  i  księztwo  Wrocławskie  pod'  panowa- 
nie królewskie*) ,  tyle  zyskał  z  tej  opieki,  że  Bolesław  przy- 
ciśuiony  od  króla,  uznawszy  Polską  nad  sobą  zwierzchność  0) 
przestał  myślić  o  dalszem  pokrzywdzeniu  Henryka,  zostawu- 


1)  Obacz  w  Sommersb.  Tom  I.  r6zae   dyplanaU  poddającfcb  lię 
iyek  ksiąiąt  na  karlach  830.  —  S40.  —  831.  —  883.  —  943. 
%)  Bianditiia  et  tnuaeribus.     Kromer  ni.  karcie  192. 

3)  Brat  Beraarda  Świdnickiego. 

i)  yratiilaKiemem  cioitałam  et  ducałum  tibi  ( regi  Fladitlao ) 
pęrpełtio  eoncettit  et  reiignamt ;  matem  illum  a  Potonii,  ijiiam  a 
BohnnU  pottettum  iW.     Dta^az  na  karcie  1)82. 

5)  Tęj  zwierzchności  króla  nad  Szltiskiem 'i  Boleaławem  Li[;iiickij 
widzieć  £tad  w  Tomie  III.  Sommers berga  na  karcie  144.  t^^I^ie  lt< 
lestaw  czyni  pewnii  konwencyą  zKonradem  Oleśnickim  w  roku  132! 
24.  Czerwca.  Noi  Boleilaut  dux  Stesiae  domiauigue  Ligitirens. 
BX  diipotitione  et  arbitrio  excetti  principii  domini  yiaditlai  inclU 
regit  Poloniae  promittimut  etc- 
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jąc  go  przy  Wrocławia  ^).    Łokietek  trzymając  przez  czas 
niejaki  księztwo  Wrocławskie,    wrócił    one  Henrykowi, 
użaliwszy  się  nad  jego  ubóstwem  i  niedolą ;  co  było  zaiste 
okazyą  wiecznego  na  potem  od  korony  Polskiej  księztwa  tego 
oderwania.  Albowiem  Jan  widząc  słabość  i  niestatek  umysła 
Henryka,   nie  przestawał  go  róźnemi  pochlebstwami,  po- 
darkami i  namowami  dotąd  kołatać,  póki  mu  księztwa  tego 
nie  ustąpił.    Natężał  przed  nim  nienawiść  ku  bratu  Bolesła- 
wowi Lignickiemu ,  którego  sam  pierwej  na  odarcie  jego  po- 
budzał. Przekładał  stan  jego  bez  następcy  płci  męzkiej,  oraz 
słabe  wsparcie  od  Łokietka,  sprawami  Pruskiemi,  Lite^- 
skiemi    i    domowemi    zatrudnionego.      Gzem  •^myiedziony 
Henryk ,  mimo  wolę  króla ,  jako  zwierzchnika ,  i  uczynioną 
mu  pierwej  donacyą,    mimo  prawa  dwóch  braci  rodzonych 
Bolesława,  i  Władysława  przebywającego  w  Mazowszu*), 
księztwo  to  Czechowi  darował ,  kontentując  się  dożywociem 
hrabstwa  Kłodzkiego ,  które  Jan  mało  co  przedtem  na  Bole- 
sławie Świdnickim  wymógł.     Dopomogli  Janowi  do  tej  na- 
mowy obywatele  księztwa ,  a  mianowicie  mieszczanie  Wro- 
cławscy, ujęci  od  niego  złotem  i  nadzieją  dalszych  wolności, 
którzy  po  większej  części  będąc  Niemcami,  bardziej  panują- 
cemu w  Czechach  Luxemburczykowi ,  niżeli  Polakom  sprzy- 
jali,  i  na  których  zdaniu  ten  niestateczny  książę  polegał. 
Tak  Wrocławskie  księztwo  od  lat  kilkuset  pod  panowaniem 
królów  i  książąt  Polskich  zostające ,  prawem  narodu  tego, 
urzędami  i  zwyczajami  rządzone ,  jurysdykcyi  biskupów  z 
tegoż  narodu  wybieranych ,  i  metropolji  Gnieźnieńskiej  pod- 
ległe ,  odpadło  od  korony :  a  za  niem  jako  najokazalszem  z 
dzielnic  innych  książąt  Szląskich-,  wkrótce  inne  do  tegoż 
Jana  przechodzić  poczęły  ^). 

jROJK  1325. 

IX.  Wszakże  on  nie  przestając  na  tej  niesprawiedli* 
wej  darowiźnie ,    nie  długo  potem  dwa  powiaty  Hajnowski  i 

1)  Sua  sibi  hdbere  JusHł.    Kromer  na  karcie  19^. 
%)  Obacz  wyżej  na  karcie  150. 
3)  Długosz  y  Kromer  i  inni. 
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Goldsberski  tymże  Wrocławianom  zabrał,  którzy  one  od  Bo- 
lesława w  zastawie  trzymali,  lubo  byli  powodem  Henrykowi 
do  ustąpienia  Czechom  księztwa  swojego.  Nie  rzetelne  Jana 
postępki  otworzyły  nie  wcześnie  oczy  Bolesławowi,  do  czego 
zmierzała  ofiarowana  mu  od  Czechów  pomoc  przeciwko  bratu. 
Jechawszy  zatem  do  Jana  przywodził  mu  na  pamięć  zasługi 
fiwoje ,  w  czasie  dla  niego  niepomyślnym ;  kiedy  będąc  od 
Czechów  wygnany  z  kraju ,  a  w  niebezpieczeństwie  utraty 
tronu  1  życia  zostający,  kosztem  i  potęgą  jego  wsparty,  oboje 
ocalił.  Ze  Jan  pełnnieć  nisi  to  przynajmniej  powinien,  iż  był 
jego  szwagrem ;  a  jeźli  prawem  żeńskiem  koronęCzeską  otrzy- 
mał ;  toć  równe  miał  i  on  do  niej  prawo ,  Jako  rodzoną  sio* 
strę  ^ony  jego  w  małżeństwie  mający.  Ze  nakoniec  miał 
od  niego  nie  proste  jakie  i  słowne  przyrzeczenie^  ale  obo- 
wiązek przysięgą  u  ołtarza  i  świętych  jego  tajemnic  potwier* 
dzony ,  jako  do  ziem  i  państw  Bolesława  nietylko  sam  prawa 
jakiego  rościć  nie  będzie ;  lecz  go  we  wszelakich  okoliczno- 
ściach przeciwko  napaści  ludzi,  jakążkolwiek  dostojnością 
świecką  lub  duchowną  znakomitych,  bronić  nie  zaniecha. 
Próżne  były  te  przekładania.  Jan  się  onych  nie  zaparł:  lecz 
używając  niegodnej  w  tej  mierze  restrykcyi  5  bronić  wpraw- 
dzie, odpowiedział,  obiecałem  ciebie  książę  przeciwko  wszy- 
stkim, ale  nie  przeciwl^o  sobie,  bom  osoby  mojej  ściskać 
opisami  nie  myślił ').  Pogorszyło  sprawę  Łignickiego  świeże 
przybycie  do  Czech  brata  Władysława,  który  był  dawniej 
uszedłszy  do  Mazowsza ,  córkę  tam  Bolesława  Mazowieckiego, 
podeszłą  w  latach  dziewieę^),  będąc  już  subdyakonem  pojął. 
Wrócił  się  on  do  Szląska ,  przemarnowawszy  żeński  posag, 
oświadczając  Janowi  chęć  swoje,  że  mu  życzy  ustąpić  aktor- 
stwa Łignicy ,  jako  do  siebie  należącej ;  i  na  to  okazywał 
list  pisany  od  Łigniczanów,  w  którym  go  oni  dziedzicem 
swoim  uznawszy,  zwierzchnim  panem  księztwa  i  miasta  Jana 
Czeskiego  mieć  pragną.  Chytry  Jan  wziął  tę  rzecz  na  roz- 
wagę, a  tym  czasem  przyzwawszy  do  siebie  Bolesława ,  i 


1)  Długosz  na  karcie  984. 

%)  Fełeri  virgine,    Dłagosz  tamie. 
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powiedziawszy  mu  z  czem  Władysław  do  niego  przyjechał, 
tadziei  okazawszy  list  Łigniczanów  pogroził  ksiąźęciu^  że 
jeźii  się  chce  utrzymać  przy  Lignicy ,  tedy  królowi  i  koronie 
Czeskiej  hołdownictwo  przysiądz  będzie  powinien :  inaczej 
i  Lignicę ,  i  wszelkie  inne  dobra  do  siebie  należące  ntraci. 
Takiemi  pogróżkami  zniewolony  Bolesław  poszedł  za  przy- 
kładem świeżym  brata  Henryka  Wrocławskiego :  uznał  się 
być  hołdownikiem  Czechów :  a  oni  też  odtąd  najwyższe  sobie 
nad  tem  księztwem  przyznawali  panowanie '). 

X*  W  tem  rzeczy  Polskich  zamieszaniu  i  utratach  po 
npłynionym  czasie  zawieszenia  broni  między  Krzyżakami  a 
Litwą,  wznieciły  sięznowu  wzajemne  najazdy^).  JanXXII. 
troskliwy  o  nawrócenie  tego  narodu,  a  bardziej  o  ocalenie 
Prus  i  Inflant  od  pogan  wojowanych ,  ogłosił  powszechną 
przeciwko  Gedyminowi  krucyatę.  Na  to  hasło  poruszyły  się 
zagraniczne  państwa,  mianowicie  Czesi  z  Krzyżakami  sprzy- 
mierzeni. Krzyżacy  za  przybyciem  do  Prus  ludzi  posiłko- 
wych ze  Szląska  pod  Bernardem  książęciem  Świdnickim, 
także  z  Niemiec  i  Czech  pod  innemi  wodzami  ^)  weszli  na 
Żmudź ,  i  powiaty  Bosieński ,  Wajkinski ,  Ejragolski  i  Klo- 
goński  zniszczyli.  Gedymin  wzajemnie ,  korzystając  z  nie- 
snasków  między  arcybiskupem  Byskim  a  Krzyżakami  InflanŁ- 
skiemi,  udawszy  się  z  Litwą  swoją  do  Inflant,  zburzył 
tam  biskupstwo  Derpskie ;  a  wybiwszy  do  pięciu  tysięcy  oby- 
watalów  tamecznych,  wielką  ich  liczbę  w  niewolę  za- 
brał^). Nie  zabezpieczona  jeszcze  zupełnie  Buś  świeżo 
podbita ,  dla  pretensyi  do  niej  Polaków  z  okoliczności  snk- 
cessyi  książąt  Mazowieckich  przez  matkę;  bojaźń  sąsie- 
dnich Tatarów,  a  większa  jeszcze  od  Krzyżaków,  od  Prus 
i  Inflant  grożących,  podała  myśl  Gedyminowi  szukać  po- 
mocy u  papieża ,  jak  niegdyś  Meudog  uczynił.  Oświadczył 
ją  naprzód  listownie  arcybiskupowi  i  Byżanom ,  tudzież  ia- 


1)  Kromer,  Długosz. 

%)  W  roku  132/^.  Exeunte  Jnennak  faedere.    Rojałowicz. 

3)  Wylicza  ich  Dasburg  na  karcie  39^2. 

4)  Dasbarg^  Schiitz  ,  Kojałomcz. 
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nym  stanom  InflaBskim  duchownym  i  świeckim,  że  chce 
byd  chrześcijaninem,  a  zgodę  tak  z  niemi,  jak  z  Krzy^- 
źakami  wieczystą  zawrzeć^  byleby  oni  chcieli  się  do  tego 
przyłożyć ,  i  posłów'  swoich  dla  spólnej  umowy  na  miejsce 
umówione  przysłać').  Rozpisał  podobne  listy  i  do  Krzy- 
żackiej  zwierzchności',  po  rożnych  nawet  Niemieckich  pro- 
wincyach  mieszkającej.  Takowem  Gedymina  oświadcze- 
niem uweseleni  Ryżanie,  wyprawili  naprzód  posłów  do 
Awinionu,  a  tym  czasem  zjechawszy  się  na  powszechną 
obradę  ze  szlachtą  i  duchowieństwem  tak  Inflant,  ^jako 
Estonji^),  oraz  niektóremi  kommendorami  krzyżackiemi, 
uchwalili  za  rzecz  religji  i  powszechności  publicznej  po* 
żyteczną^),  wysłać  do  Wilna  pełnomocników,  dla  trakto- 
wania z  Gedyminem. 

XI.  Te  pierwiastki  zgody ,  za  staraniem  arcybiskupa 
Fryderyka  Franeiszkana  i  innych  Inflantczyków,  zaraz  się 
poczęły  targać  łakomstwem  i  nieufnością  Krzyżaków.  W 
początkach  następującego  roku  ^)  przybywały  znowu  do  nich 
z  Czech  i  z  najdalszych  Niemiec  od  Renu  poczty  zbrojne* 
A  lubo  niezwyczajna  ostrość  zimy  nie  dopuściła  potężnemu 
wojsku  krzyżackiemu  ciągnąć  w  głąb  Litwy,  jćdnak  marsz 
od  niego  rozpoczęty  ^)  kazał  się  mieć  na  ostrożności  Litwi- 
nom, i  uprzedzić  nieprzyjacielskie  wpadnienie.  Gedymin, 
aby  i  papieża  w  przełożonej  mu  przez  Ryżanów  chęci  do 
wiary  utwierdził,  i  oręż  przeciwko  zakonowi  usprawiedliwił, 
napisał  list  do  Awinionu^).    Oświadczał  papieżowi,  iż  go 


1)  List  Jana  XXn.  do  Krzyżaków  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  13^3. 
21.  Września. 

2)  List  teoźe.  Propter  quod  dilecłi  filii  nobiles  vtri  universi  di' 
cłarum  terrarum  Livoniae  et  Esłoniae  in  Jesto  B.  Laurenłii  anni 
proańme  praeteritij  to  jest  w  roku  13 W. 

3)  Tandem  concorditer  et  unanimiter  etc.    List  tenie. 
4]  Ddsbarg  na  karcie  394.  pod  rokiem  13^3. 

5)  Fere  ad  medium  viae  inter  Letomam  et  Prussiam:  tamen  ulr 
tra- proeedere  non  vaiebant,    Diisbarg  na  karcie  39)2. 

6)  Dwa  razy  pisał  Gedymin  do  papieża,  jako  się  widzieć  daje  w 
liśeie  Jana  XXn.  do  niego  pisanym  w  roku  13!24.  dnia  10.  Lutego 
zaczynającym  się :  missae  nobis  tuae  magmtudmis  literae  etc,  OJ>acz 
Rąjnalda. 


176  mST.  NAR.  POLSKIEGO 

uznając  za  najwyiszą  w  chrześcijaństwie  gbwę,  juiby  się 
dawno  do  łona  kościoła  przygarnął,  gdyby  go  w  błędach  po* 
gańskich  upomie  nie  trzymały  prześladowania  od  Krzyżaków. 
Ze  dla  tej  samej  przyczyny  nie  długo  trwało  w  Litwie  za- 
szczepione przez   poprzednika  jego  Mendoga  chrześcijań- 
stwo ') ;  a  ten  książę  nie  miły  swoim,  dla  odrzucenia  dawnej 
wiary,  zamiast  tego,  coby  miał  od  zakonu  otrzymać  wspar- 
cie, niesprawiedliwą  jegouzurpacyą  bardziej  jeszcze  u  swoich 
ohydzony,  wrócić  do  bałwochwalstwa  musiał.    Wyliczał 
rozmaite  Krzyżaków  bezprawia  w  Prusach  i  w  Inflantach  po- 
pełniane.   Iż  religia  była  u  nich  tylko  pozorem  do  pokrycia 
łakomstwa  i  ambicyi,  kiedy  chcąc  sami  bez  stróża  i  świadka 
opanować  w  podbijanem  pogaństwie,  nie  cierpią  w  niem  inne- 
go duchowieństwa^  wyganiając  księży  świeckich,  i  mnichy 
wiarę  przepowiadające,  lub  wolnego  im  przejścia  zabrania- 
jąc.   Ze  nawrócone  świeżo  neofity,  a  samem  tylko  imieniem 
chrześcijany,  zostawują  bez  nauki,  oświaty  i  obyczajów,  aby 
nad  grubemi  ich  umysłami  wielowładniej  panowali.    Ze  za- 
miast osłodzenia  jarzma  religji  przyjętej,  a  tym  samym  po- 
ciągu do  niej  innych  pogan,  uciążają  one  bardziej  niewolą 
i  tyraństwem.  Ze  odejmując  tym  nędznym  ostatnią  nadzieję 
polepszenia  losów,  łapią  i  męczą  uciekających  się  do  stolicy 
apostolskiej  ^).^  Ze  nakoniec  pastwią  się  nad  samem  ich  ży« 
ciem,  kiedy  ranionych  w  bitwie  okrutnie  dobijają,  i  ciała 
ich  palą. 

XII.  Te  i  tym  podobne  występki  przełożywszy  Gedy- 
min  papieżowi,  przydawał,  że  nigdy  nie  miał  woli  prześla- 
dować chrześcijan,  aby  ich  religią  wykorzenił.  Owszem  na 
dowód  tego  oświadczał,  że  chował  u  siebie  zakonniki  Domi- 


1)  List  papieia  wyiej  cytowany.  Praedecessor  tuus  Mindove  cum 
toto  suo  regno  fuit  ad  Jidem  Chrisłi  conversus ,  sed  propter  atro- 
ces  et  innumerabiles  injurias  frałrum  ordinis  Teułonicorum  a  fide 
ęjusmodi  recesserunt  etc.  —  Stcut  et  te  oportet  propterea  usque  ad 
hodiemam  diem  licet  inintum  in  errore  ht^futmodi  permanere, 

^)  Obacz  list  Jana  XXII.  wy£ej  cytowany.  Je  subseguenter,  ąuam 
plures  articulos  contra  eosdem  magistrum  et  fratres  in  iitdem  Ute- 
ri$  annotoiti  multorum  gravaminumy  tr{furiarum,  eweessuum  ex- 
prei8ivos. 


I 
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Dikany  i  Franciszkany ,  pozwalając  im  opowiadać  wiarę  i 
chrzcić  w  swojem  państwie  ').  Dołożył  naoslaŁek^,  że  papież 
być  może  pewnym  jego  posłuszeństwa  i  podległości  stolicy 
apostolskiej,  obyczajem  innych  książąt  katolickich,  byleby  go 
tylko  uchylił  z  pod  przywłaszczanej  mocy  od  Krzyżaków  nad 
sobą  ^) :  a  biorąc  go  sam  pod  swoje  ojcowską  obronę,  posłał 
do  Litwy  legata 'swojego,  któryby  wespół  z  Fryderykiem  ar- 
cybiskupem Ryskim  ułożył  pokój,  i  pewny  granicom  wymiar 
uczynił.  Wreszcie  Gedymin ,  ażeby  pokazał,  że  szukając 
zgody  z  nieprzyjacielem  broni  się  jego  nie  lęka,  zaraz  w  po^ 
ćrodku  Marca  ^)  wysławszy  Zmudzkie  wojsko  do  Memla, 
zamek  ten  opanował :  a  gdy  tegoż  samego  czasu  Duńczyko- 
wie,  trzymający  część  Estonji  z  Rewelem  ^),  napadać  po- 
częli na  księztwo  Pleszkowskie  ^)  do  Litwy  należące,  Dawid 
kasztelan  Grodzieński  ^),  jeden  z  wodzów  Gedymina  wpadł- 
szy do  tej  ziemi,  onę  zniszczył,  i  na  kilka  tysięcy  ludzi  albo 
wyciął,  albo  w  niewolę  zabrał. 

yiU.  Nie  przeszkadzały  atoli  te  nieprzyjacielstwa  do 
traktowania  o  zgodę  żądaną.  Duchowieństwo  Inflantskie 
ze  stanem  świeckim  nalegało  na  papieża^  aby  się  podjął  me- 
dyacyi  i  na  ten  koniec  przysłał  legatów  ze  swojej  strony,  a 
tym  czasem  upomniał  Krzyżaków,  żeby  poprzestawszy  roz- 
jątrzać książęcia  do  pokoju  nakłonionego^  dalszych  kroków 


1)  Et  quod  praedicatorum  et  minorum  ordinum  fratres  tecum  ha- 
heas  etc.    List  tenie. 

%)  Dummodo  praedictis  magistra  etfratribus  in  nuHopeniius  ie^ 
nearis.     List  teoze. 

3)  Diisborg  oa  karcie  396.   Tertio  die  post  festum  beati  Gregorii, 

4)  Obacz  o  Estonji  w  Tomie  VL  Tn  przydać  naleiy,  ie  bi9kup^ 
Ryski  będąc  w  niechęci  z  kawalerami  roieczowemi,  prawa  swojego^ 
które  miał  do  Estonji  ustąpił  Danczykom,  jako  to  widzieć  w  instru- 
mencie zgody  między  Albertem  biskupem  Ryskim  i  kawalerami  uczy- 
nionej ,  za  pośrednictwem  Wilhelma  legata  papiezkiego.  Obaez  Do- 
giela  na  karcie  11.  Ze  zaś  biskup  miał  prawo  do  Estooji,  widzieć 
to  w  liście  Honorego  IH.  danym  w  roku  1220.  do  Alberta  biskupa, 
w  którym  mu  przyznaje  speeialiter  Estoniom^  Seloniam  et  Semi$a(- 
Uam  tibi  et  per  te  Livoniensi  ecclesiae  conjirmamus,  Obacz  Dogie* 
la  na  karcie  23. 

5)  Kojałowicz  na  karcie  269. 

6)  CasteUanus  de  Gartha.     Dilsbarg, 

A.  Naraszewicza.  Tom  YIK.  \% 
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nieprzyjacielskich  poprzestali.  Ani  to  był  tylko  interes  arcy- 
biskupa Ryskiego  z  Litwą.  Uciąiali  go  rdwnie  sami  Krzy- 
iacy,  niegdyś  od  poprzedników  jego  zprowadzeni,  zajrząc 
dnchowieństwn  Inflantskiemu  dóbr  obszernych.  Z  tego  po- 
wodu niszczyli  dobra  kościelne,  więzili  księży ;  a  mając  nie- 
chęć najwyższą  do  arcybiskupa,  aby  mu  Rygę  wydarli,  opa- 
nowawszy brzegi  rzeki  Dźwiny,  trzymali  miasto  jak  ^w  oblę- 
ieniu  ').  Dla  zabieźenia  więc  tym  bezprawiom,  wyznaczył 
papież  dwu  legatów ,  ludzi  ucs^onych,  rostropnych  i  gorli- 
wych, Bartłomieja  biskupa  Elekteńskiego,  i  Bernarda  opata 
klasztoru  świętego  Teofreda  w  dyecezyi  Annecy^  dając  im 
moc  zupełną  tak  do  nawracania  narodu  Litewskiego  i  ugrun- 
towania w  nim  z  religią  hierarchji  kościelnej  ^),  jako  też  do 
ułagodzenia  kłótni  między  Litwą,  Krzyżakami,  i  Anchowień- 
stwem  Inflantskiem,  oraz  roztrząśnienia  wszystkich  krzywd 
Gedyminowi  od  zakonu  poczynionych').  To  gdy  papież  czy- 
nił w  Awinionie,  uchwalone  w  roku  przeszłym  przez  stany 
Inflantskie,  także  delegowanych  od  zakonu  Krzyżaków  uro- 
czyste poselstwo  przychodziło  do  skutku.  Przyjęci  posłowie 
z  wielką  ludzkością  w  Wilnie  od  książęcia  ^),  oddali  mu  li- 
sty swoich  pryncypałów.  A  lubo  Gedymin  chciał  się  zatrzy- 
mać z  traktowaniem  pokoju  do  przybycia  legatów  papiezkich ; 
z  tern  wszystkiem  delegaci  Inflantscy,  Estońscy  iKrzyżaccy^ 
sądząc  niebezpieczną  tę  zwłokę,  zawarli  z  nim  uroczyste 
przymierze  w  języku  Niemieckim,  które  tak  oni,  jak  książę 
wzajemnemi  przysięgami  potwierdziwszy,  i  one  na  język 
łaciński  przewiódłszy,  posłali  papieżowi  do  potwierdzenia  ^). 


i)  Rajnald  w  faistoryi  koscieloej  pod  rokiem  13!M. 

2)  List  Ja  DII  XXIL  do  legatów  cytowany  od  Rajoalda  pod  rokiem 
1324.     Fohis  auctoriłałem  eoncedimus  etc, 

3)  List  Jana  papieia  do  Gedymina  cytowany  od  Rajnalda  pod  ro- 
kiem 1324. 

4)  List  tegoż  w  roku  1323.  Zdaje  się,  ii  ten  kongres  byl  w  tym 
roku  na  wiosnę^  ponieważ  o  nim  już  wspomina  wyżej  cytowaoy  list 
papiezki  pisany  U.     Cal.  Sepłembris,  to  jest  21.  Sierpnia. 

5)  rerum  iidem  munłii  (statuum  Livoniae)  necessilafe  et  utiHtate 
christtanitatis  attenta,  cum  ipso  rege  et  suis  pacts  faedera  inieruntj 
pro  cunctis  christiant$  hominibus ,  prout  ineundi  et  faciendi  pacem 
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XIV.  Wszakie  Krzyitcy  zamiast  niszczenia  tego,  co  w 
Wilnie  przyrzekli^  nie  przestali  prześladować  ksią£ęcia.  Hen- 
ryk  kommendor  zamku  Tapitiw,  wziąwszy  ośmiu  zakoanikiiw 
8Voicb,  itrzystalodzizbrojaych,  wszedł  doSemigallji naprze- 
ciwko Fastowa  w  czasie  żniwa,  chcąc  pracujących  tam  kmie- 
ci pozabierać.  Czas  dżdżysty  uchylił  z  roli  wieśniactwo. 
Krzyżacka  wyprawa  zakończyła  się  na  zaburzę  koni,  i  żabi' 
cin  dwunastu  ludzi,  którzy  zabraną  zdobycz  odbiĆ  chcieli. 
Oddali  za  swoje  Litwini  wpadnieniem  w  Sambji  do  powiaLn 
WiUwskiego '},  gdzie  zabiwszy  jednego  z  Krzyżaków,  wie- 
'le  dziatwy  i  niewiast  w  niewolę  zabrali.  Pisał  więo  Gedy- 
min  list  inny  do  papieża  *),  z  ponowieniem  skarg  swoich  na 
wiarołomne  Krzyżaki.  Lecz  bądź  rozjątrzony  jego  umysł 
stracił  już  zupełną  w  nich  nFność,  bądź  mu  polityka  kazała 
tylko  uchylać  tym  czasem  broń  Krzyżacką,  oświadczeniem 
chęci  przyjęcia  wiary,  aby  się  na  większe  sity  zdobył ;  wkrót- 
ce się  okazało,  że  bałwochwalstwa  porzucić  nie  chciał: 
owszemz  większą  niżeli  kiedy  zapalczywością  chrześcijańskie 
państwa  psował.  Albowiem  wojsko  jego  napadłszy  w  po- 
środku Września  ')  ziemię  Dobrzyńską ,  którą  Anastazya, 
wdowa  książęcia  Ziemowita  brata  królewskiego  trzymała  z 
dwoma  synami  Włady^wem  i  Bolesławem,  niesłychane  łam 
okrucieństwa  i  szkody  poczyniło.  Zburzywszy  wiele  włości 
i  miasteczek,  oraz  kilkanaście  kościołów  parafialnych,  wy- 
siawszy lub  w  niewolę  zagnawszy  do  dwudziestu  tysięcy 


^urmodi  plenam  hdbehanł  ab  eortmdam  dominit  faeułtatem.  Ouam 
guidem  pactm,  tam  rex  et  lui ,  quam  jieitn  (i:mc(/erorum)  bI  alii 
nunłU  suprądieli,  obiei-oare  inmolabiliter  jurarunt,  prout  in  liCeTii 
feds  confectit  et  Teuloniet  teriptU  ńgillit  praedirtorum  et  nttntio- 
rum  eoinmunitis,  et  quarum  ttnores  de  Teulonico  in  lałinum  łrani- 
latot  nobiigne  tifunimittot  da  verbo  ad  verbuTa  pTaeientibtiM  iaie- 
nrt  fecimui,  pleniat  coaiinelur.  List  teoże.  Uczyaitby  R*Jnald 
riflCi  nader  dla  nas  poiytecza^,  gdyby  w  biitoryi  swojej  kościelnej 
fołoiyt  per  txtemum  ta  przymierze. 

1)  Diiiborg  oa  karcie  3G9.     la  vigilia  B.  Petri  ad  mneula. 

2)  RaJDlld  nie  kładnąc  listu  tęga,  kladaia  tylko  dat^  je^.  ^e^.i 
porro  óedemini  hltrit  dtei  in  Aune  modum  adicripta  ttt-  Dalum 
ia  eaitro  nottro  fitna  anno  domini  1323.  DominiEa  proitima  post 
fiitum  beati  MiehaeUt. 

3)  In  die  exaltationit  S.  Crueit.     Diiłbarg  db  karcie  30G. 

12' 
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mieszkańców  5  a  w  tej  liczbie  kilka  Benedyktynów  i  świe- 
ckich kapłanów^  napadło  pogaństwo  na  samo  miasto  stołe- 
czne Dobrzyń :  gdzie  także  do  dwóch  tysięcy  Indu  wybiło, 
szkoły  zniszczyło,  studentów  i  kleryków  w  nich  uczącycli 
się')  wymordowało.  Tak  srogą  klęską  zniszczona  do  szczę- 
tu prawie  ziemia  Dobrzyńska,  mocniejszego  obrońcy  i  pana 
potrzebowała.  Czyhali  prócz  tego  na  nią  Krzyżacy,  opano- 
wawszy dawniej  sąsiednią  ziemię  Michałowską,  czyniąc  usta- 
wiczne najazdy,  zabierając  rozmaite  plony,  aby  wycieńczo- 
nych z  sił  i  majątków  książąt  i  obywatelów  do  poddania  się 
przymusili  *).  Przeto  Władysław,  synowiec  rodzony  króla, 
ocalając  dla  siebie  i  dla  Polski  tę  część  księztwa  Kujawskiego, 
udał  się  osobiście  do  Krakowa.     Żądanie  jego  było,  ażeby 


1)  W  pierwiastkach  kolcioła  nie  wstydzili  się  sami  bisknpi  uczyć 
"W  szkołach  dziatwę*  Sławna  była  niegdyś  szkoła  w  Alexandryi  ,  w 
której  mieR  katedry  Pantemus,  Klemeos  AlexandryJ8ki,  Orygenes  i  in- 
ni ojcowie.  Podobnie  w  Cesarei  Palestyńskiej  była  szkoła,  mająca 
zacnych  nanczycielów  Orygenesa  i  Pamfila.  Anatolins  biskup  zało- 
iył  ją  ia\ie  w  Laodycei.  Słachaczaroi  S.  Grzegorza  Nazyanzeńskie- 
go  byli  Ś.  Hieronim  i  Ewagrius.  Ablawius  biskap  Niceński  uczył 
tamie  Retoryki.  Pełno  w  bistoryi  wschodniej  i  zachodniej  kościelnej 
tych  przykładów.  Gdy  się  bisicupi  pomnożyli  w  majątki ,  ustawała 
w  nich  chęć  tej  pracy.  Poczęły  się  kapituły  oną  zatrudniać,  chowa- 
jąc w  swojem  zgromadzeniu  prałaty,  scholastyki  do  uczenia  różnych 
umiejętności,  a  kantory  do  śpiewania  destynowane.  Naostatek  gdy 
i  tych  prórnowanie  obeszło ,  a  przysłnga  krajom  najużyteczniejsza 
poezęła  być  wzgardzoną,  przeszły  nauki  do  klasztorów  mniszych  i 
looych  zgromadzeń  zakonnych.  W  naszym  narodzie  mamy  ślad  szkół 
założonych  na  Szląsku  przez  Lucylla  biskupa  Wrocławskiego  za  cza- 
sów Mieczysława  11.  Za  Władysława  Hermana  uczył  w  Polszczę 
szkoły  Ś.  Otton  apostoł  Pomeranji,  i  biskup  potem  Bamberski,  jako 
się  mówiło  w  Tomie  V.  Wieki  Piastów,  rozdzielonych  na  różne 
udzielne  linie  panujące,  wniosły  do  kraju  barbarzyństwo  z  przyczyny 
ustawicznych  kłótni  i  wojen  domowych.  Kazimierz  Wielki  wznowił 
nauki  zakładając  akademią  w  Krakowie^  którą  Jagiełło  wydoskona- 
lił. Biskupi  tam  byli  kanclerzami.  Czasy  Stanisława  Augusta  dały 
Polszczę  lustr  nowy  z  pomnożenia  hojnością  tego  króla  ludzi  uczo- 
nych, i  uregulowania  publicznej  edukacyi  młodzi,  którą  już  naród 
wziął  za  najistotniejszą  rządu  i  szczęśliwości  swojej  cząstkę.  Przod- 
kowali  w  kommissyi  edukacyjnej  mężowie  urzędami,  imionami  i  nauką 
znakomici,  a  między  ftiemi  trzej  bisknpi,  z  których  jeden  brat  kró- 
lewski, dając  z  siebie  nrzykład,  że  powołanie  duchownych  jest  nau- 
czać, a  nauką  sposobić  dla^  ojczyzny  dobrych  chrześcijan  i  obywa- 
telów. 

%)  Per  Crue(ferorum  de  Prussia  eontinuam  vexałtonem  —  peni" 
tus  desolata.    Długosz  na  karcie  987. 
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król  przez  litość  nad  nim,  oraz  nad  bratem  i  matką  ich  Ana- 
stazyą,  dał  im  jakie  księztwo  dożywociem,  zdolne  do  utrzy- 
mania stanu  książęcego,  które  po  śmierci  jego,  jako  nie  ma* 
jącego  potomstwa  płci  męzkiej,  wróci4-się  powinno  będzie 
do  króla  i  korony.    Że  na  to  miejsce  ustępuje  mu  prawem 
wieczystem  ziemi  Dobrzyńskiej,  ze  wszystkiemi  zamkami  i 
przynależytościami  swojemi^  nie  będąc  w  mocy  onej  dalej 
bronić  przeciwko  najazdom  pogan,  a  chciwości  krzyżackiej'). 
Przyjął  król  ofiarę  synowca,  i  odebrawszy  w  possessyą  rze- 
czoną ziemię,  puścił  mu  z  bratem  i  matką  księztwo  Łęczy- 
ckie ^),  obfitsze  nierównie  i  bogatsze  w  dożywotnią  dzierża- 
wę :  sam  zaś  wszelkie  staranie  obrócił  do  naprawy  pustyń 
przez  lokacye  wiosek,  zapomożenie  rolników  i  mieszczan, 
naprawę  fortec,  nieżałując  kosztów  i  pracy,  aby  ją  do  lep- 
szego stanu  przyprowadził, 

ROK  1524. 

XV.  Pospieszać  radziły  królowi  to  dzieło  w  kraju  Krzy- 
żakom pogranicznym  zamachy  nań  tego  zakonu,  i  związki 
jego  z  Czechami  nierozerwane.  Jan  ich  posiłkował  przeciw- 
ko Litwie  po  dwa  razy  3),  będąc  równie  chciwym,  aby  po- 
mnożywszy państwo  swoje  oderwaniem  już  znacznej  części 
Szląska,  za  pomocą  krzyżacką  całą  Polskę  opanował^).  Nie- 
mniej trwożyli  króla  Niemcy  od  Saxonji  i  marchji  Brandebur- 
skiej  graniczni,  a  z  temiż  Krzyżakami  krwią, -językiem,  in- 
teresem, i  przymierzami  związani  ^).    Najbardziej  zaś  był 


1)  Dłagesz  tamie. 

%)  Ducatum  Lanciciensem,    Tenie, 

3)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  i37>*Z,  — 13!^3.  Herman  Cornerus  w 
kronice  swojej  pod  rokiem  1319.  powiada,  labo  Bię  mylą  co  do  rokui 
ie  rex  Bohemorum  Joannes  cum  exercitu  pulchro  peregrinałus  est 
in  Prussiam^  secundum  Ekkardum,  et  cum  fratribus  de  domo  TeU" 
tonica  intravit  terram  Litoanorum  et  Sameianorufit,  Ddsbarg  tę 
w}'prawę  Czeską  kładnie  pod  rokiem  13^/^.  ale  o  przytomności  Jana 
nie  wspomina. 

4)  Jn  spem  totius  Poloniae  occupandae  per  eos  (Crucifei^os)  veniC'- 
bat    Kromer  na  karcie  193. 

5)  Kromer  tamie. 
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ma  w  podejrzeniu  niechętny  umyst  Wacława  Mazowieckiego, 
z  Czeszki  urodzonego,  który  będąc  zdjęty  na  króla  zazdro* 
ćcią«  iź  koronę  na  głowie  jego,  a  wzmacniające  się  króle- 
stwo widział  ^),  wiązał  się  tajemnie  z  Czechami  i  Krzyżaka- 
mi. W  tak  przykrych  okolicznościach  Łokietek  począł  my* 
clić  o  zjednaniu  sobie  Litwy,  już  dla  ubezpieczenia  siebie  od 
jej  wypadów ,  już  dla  użycia  w  czasie  potrzeby  przeciwko 
tak  głównym  w  domu  i  za  granicą  nieprzyjaciołom.  Niena- 
widzili Litwini  Niemców  ,  tak  jako  przed  tym  Słowianie,  ii 
pod  pozorem  ich  nawrócenia,  chciwość  tylko  swoje  i  ambi- 
cyą  zaborem  ich  dzierżaw,  a  obracaniem  właścicielów  w  nie- 
wolstwo,  nasycali.  Polacy  też,  lubo  potylekroć  od  nieogła* 
skanego  jeszcze  pogaństwa  tego  srogie  ponosili  szwanki:  wo- 
leli z  niem  przyjaźni  szukać,  mając  za  znośniejsze  gwałty  od 
dziczy,  religią  i  obyczajnością  nie  oświeconej^  niżeli  od  lu- 
dzi powołaniem  i  odzieniem  powierzchowną  cechę  cnoty  na 
obłudnym  umyśle,  a  krwawem  sercu  noszących.  Podała  się 
właśnie  w  tym  czasie  sposobna  do  tego  okazya.  Nie  wzglę- 
dni na  pogróżki  papiezkie  Krzyżacy,  ani  na  dopełnienie  roz- 
poczętej zgody  przez  potwierdzenie  onej,  wypadali  po  razy 
kilka  z  Prus  na  kraje  Litewskie  *),  Zburzyli  dobra  Dawida 
kasztelana  Grodzieńskiego :  spalili  przedmieścia  zamku  Ge- 
dymina :  wybili  po  dwakroć  kilkaset  rycerstwa  Litewskiego. 
Czem  zrażony  książę  nie  chciał  więcej  myśUć  o  pokoju  z  nie- 
mi a  jedności  z  kościołem.  Wyprawieni  z  Awinionu  posło- 
wie z  listem  papiezkim  ^),  potwierdzającym  umówione  w 
roku  przeszłym  przymierze,  z  danemi  sobie  instrukcyami, 
oraz  upomnieniem  Krzyżaków,  i  pogrożeniem  klątwą  ^),  je- 


1)  Felieibus  succetsibus  regni  Pohniae  torłus.  Dłagosz  na  kar- 
cie 989. 

%)  Eodem  anno  in  ąuadragenma  —  post  haec  XL  Cal,  Junii,  — 
JSodem  anno  tempore  ąuodam  Muko,  —  Idem  tempore  aUo.  —  Eo- 
dem mensę  JuUL    Diisbur;. 

3)  List  Jana  XXII.  do  Gedymina  w  roka  13^4.  10.  Lutego  w  Raj- 
naldzie. 

4)  Interea  cor^rmatae  tunt  a  ponł\fice  koc  anno  faederU  inłer 
Gedeminum  et  Lwones  Fibiae  iniłi  superiore  anno  łeges,  etjaed\fl*a~ 
gis  cmsurarum  łncussa  religio.    Bąjnald  pod  rokiem  iZH- 
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źliby  książęciu  sprawiedliwości  nie  uczynili,  i  szkód  nie  wró- 
cili^ znaleźli  umysł  jego  zupełnie  odmieniony.  Albowiem, 
lubo  przybywszy  do  Rygi  potwierdzili  dnia  20.  Września  za- 
warty dawniej  pokój,  i  z  tą  nowiną  posłali  do  ksiąięcia,  żą- 
dając od  niego  uiszczenia,  co  papieżowi  obiecał '),  rzekł  do 
nich  książę.  ,, Papieża  waszego  ani  znam,  ani  znać  pragnę :  w 
,,wierzeiw  religji,  którą  z  przodków  podania  wziąłem,  trwać 
,,będę  do  wylania  krwi  i  życia  *)."  To  słysząc  posłowie, 
spuściwszy  oczy  na  dół,  ze  wstydem  wyszli,  i  wróciwszy 
się  do  Rygi  legatom  opowiedzieli.  Wkrótce  po  tej  odprawie 
Gedymin,  który  przez  niechęć  ku  Krzyżakom  i  sprzymie- 
rzeńcom ich  książętom  Mazowieckim^  począł  wzajemnie  szu- 
kać przyjaźni  z  królem  Polskim,  dał  rozkaz  Dawidowi  kaszte- 
lanowi ^)  Grodzieńskiemu  do  wtargnienia  w  Mazowsze. 
Przy  dobrach  książęcych ,  majątki  duchowne  zostały  celem 
łupieztwa  i  rozboju.  Dawid  zbliżywszy  się  ku  Narwie,  mia- 
sto Pułtusk  ^)  oraz  sto  trzydzieści  wiosek  tak  książęcych, 
jak  biskupich,  zakonnych  i  szlacheckich  zniszczył;  trzydzie- 
ści kościołów  parafialnych  z  wielą  kaplicami  odarłszy,  spalił ; 
a  wybiwszy  do  czterech  tysięcy  ludzi,  z  wielkim  plonem  w 
sprzętach,  dobytku  i  niewolnikach  powrócił.  Inne  też  woj- 
sko posłane  od  Gedymina  ku  Inflantom,  powiat  Rosicki 
zburzyło :  a  to  wszystko  stało  się  za  bytności  jeszcze  w 
Rydze  legatów  papiezkich:  którzy  nie  widząc  już  sposobu 
do  nawrócenia  Gedymina,  i  pogodzenia  z  nim  Krzyżaków 
z  Inflantczykami,  wrócili  się  do  Awinionu. 

ROK  1325. 

Xyi.  Rozjątrzony  więcej  niżeli  kiedy  Gedymin  na 
Krzyżaków,  czynił  królowi  tym  pewniejszą  nadzieję  do  przy- 
chylenia mu  narodu  swojego.    Małżeństwa  Monarchów,  łą- 


1)  Diisbarg. 

%)  Rąjaald.  —  Krantz  in  Yandalia.    Diisbarg. 

3)  Intravit  terram  Masoviae  XI,  Cal.  Decembris.  Dusbar^  na  kar- 
cie 405. 

4)  Diisburg. 
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eząc  ich  serca  lub  ich  potomków  węzłem  krewności,  jedna- 
ją między  sobą  ternie  ogniwem  umysły  narodów.  Zabez- 
pieczył się  dawniej  Łokietek  ze  strony  Węgrów  wydaniem 
córki  swojej  Elżbiety  za  ich  króla  Karola  Roberta,  umy- 
ślił teraz  ożenić  syna  Kazimierza,  młodzieńca  około  sze- 
soatn  lat  mającego,  z  księżniczką  Litewską.  Wnosił  so- 
bie rozliczne  dla  kraju  z  małżeństwa  tego  pożytki :  bezpie- 
czeństwo Polski  od  ściany  Litewskiej ,  pomoc  przeciwko 
Krzyżakom,  Brandeburczykom,  cesarzowi,  Czechom  i  Ta- 
tarom :  pewniejsze  nakoniec  utrzymanie  przy  Rusi  Bolesława 
Trojdenowicza  Mazowieckiego,  dla  której  przyczyny  pisał 
do  papieża,  prosząc  o  użycie  groszów  świętego  Piotra  na 
wojsko  krzyżowe  przeciwko  Tatarom  po  zejściu  ostatnich 
dwu  książąt  tam  panujących  ')  Ruskie  kraje  przywłaszcza* 
jącym,  i  Polszczę  niebezpiecznym.  Naradziwszy  się  zatym 
Łokietek  z  duchownemi  iświeckiemi  pany,  wyprawił  uroczy- 
ste poselstwo  do  Gedymina,  prosząc  o  jego  córkę.  Wzglę- 
dy na  ludzkość,  a  miłość  poddanych  nieszczęśliwych,  prze- 


1}  List  Łokietka  do  papieła.  Cum  aonsłet  vos  pater  celeberrime 
tołius  christianitatis  etc,  Datum  Cracouiae  in  vigilia  SS,  Trinita- 
tis  XII,  Calendas  Julii  1325.  Rzecz  do  prawdy  podoboa^  ie  po  za- 
biciu przez  Litwę  ostatnich  książąt  Raskicb,  a  opanowaniu  przez  Ge- 
dymina  Kijowa  i  Wołynia,  Tatarzy  narzucili  na  Ruś  czerwoną  swo- 
ich dwóch  carzyków  po^an,  którzy  rządzili  tym  krajem  do  czasu,  pó- 
ki Rusini  ich  otrowszy  nie  wzięli  Bolesława  Mazowieckiego.  Czyta- 
my w  kronice  Jana  Witodurana,  który  zył  i  pisał  za  Łokietka  i  Ka- 
zimierza Wielkiego  in  corpore  Ilist,  medii  aevi  Ekkarda  w  Tomie  L 
na  karcie  1862.  Causam  aduentus  horum  paganorum  (Tatarów  do 
Polski  w  roku  1341.)  altgui  a/iter  assignant^  dieentes  guod  impera- 
tor Tartarorum  (Kapczacki)  duos  paganos  breviter  antę  ista  tempo- 
ra  reges  satis^idoneos  Rutenis  praefecerat,  ąuibus  svccessive  ab  eis 
per  venenum  extinctiSt  procuravit  eis  christianum  Latinum  (był  to 
Dolesław  Mazowiecki,  lubo  nie  od  Tatarzyna  posadzony^  lecz  od  Rn^ 
sioów,  podobno  za  dopuszczeniem  poganina  możnego  przyjęty)  si  ilłi 
parcerę  pelłent ,  ut  videret,  Qui  dum  regni  gubernacula  per  plura 
annonim  curricula  strenue  gessisset,  tamdem  cum  numerum  et  ri- 
tum  Latinorum  Ulic  multiplicasset ,  et  hoc  rutenis  dispUcuisset,  ii-- 
tum  intoxicabant  per  venenum  tam  forte,  guod  dissilit  in  plures  par- 
tes,  Kiedyby  zaś  Rusini  przyjęli  Bolesława  nie  wiadomo,  ponieważ 
w  R.  1325.  w  Lipcu,  jako  świadczy  list  Łokietka  wyiej  cytowany, 
jeszcze  tam  Tatarzy  siedzieó  musieli.  Zdaje  się  jednak,  ie  się  to  stać 
musiało  wkrótce,  jako  widzieć  z  listu  Jana  XXIL  w  R.  1327.  do  Ło- 
kietka pisanego,  w  którym  ten  papiei  nazywając  Bolesława  ducem 
fluttiacj  iąda  od  króla  aby  go  w  Łącińakiej  wierze  utrzymał. 


WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK*  188 

niosła  ich  dobro  w  szlachetnem  sercu  króla  nad  skarby  po* 
sagowe.  Nie  mieli  pod  ów  czas  wiele  zbyŁkowego  kruszcu 
Łilwini,  prowadząc  życie  twarde  i  żołnierskie  ^).  Łokie- 
tek żądał  u  książęcia  wolności  dla  więźniów,  którzy  napeł- 
niali katusze  pogańskie,  albo  ich  role  uprawiali.  Wszy- 
stko się  stało  według  żądania  królewskiego.  Oddana  księ- 
żniczka posłom  z  wyprawą  wszystkich  więźniów  Polskich 
wszelkiej  płci  i  stanu,  napełniła  Kraków  i  całą  Polskę  ra- 
dosnym widokiem  osoby  swojej,  i  uwolnionych  tylu  obywa* 
telów.  Odprawił  się  ślub  uroczysty  w  kościele  katedral- 
nym, poprzedzony  ochrzczeniem  księżniczki  dnia  28.  Czer- 
wca przez  Nankiera  biskupa  miejscowego,  która  wzięła  imię 
Anny.  Rzecz  do  prawdy  podobna,  że  tegoż  czasu  była  po- 
ślubiona inna  córka  Gedymina  Marya  Bolesławowi  Trojde- 
nowiczowi  książęciu  Mazowieckiemu  ^) ;  ażeby  przez  ten 
związek  Ruś  na  niego  przez  matkę  spadająca,  od  najazdów 
także  Litwy ,  Kijów  i  Wołyń  trzymającej ,  zabezpieczoną 
została. 

Xyil.  Cóżkolwiek  bądź,  odzieleniała  Polska  tym  pierw- 
szym dwu  potężnych  narodów  związkiem.  Poczęły  się  za- 
ludniać pograniczne  Litwie  kraje ,  bezpieczeństwem  mie- 
szkańców i  powrotem  do  roli  tylu  rąk,  w  długiej  dotąd  niewoli 
gnuśnem  żelazem  obciążonych.  Stanęły  wzajemne  przy- 
mierza spólnej  obrony  przeciwko  wszelkim  nieprzyjacio- 
łom ,  mianowicie  Krzyżakom  ') :   a  król  dla  większego  je- 


1)  Długosz  na  karcie  988. 

%)  Kronika  wyiej  cytowanego  Jaoa  Witodarana  Franciszkana  spół- 
czesnego  Łokietkowi  i  Kazimierzowi  powiada  na  karcie  186^.  Ze  io- 
na  Kazimierza  regis  Cracoviae  soror  uxoris  regis  Rutenorum  jam 
mtoxicaH  (był  to  Bolesław  Mazowiecki)  fuerat.  Rzeczony  mnich  mó- 
wi o  sobie^  te  od  roka  1330.  do  roka  1348.  na  którym  kronikę  skoń- 
czył, piszy  o  tern,  o  czem  wiedział  dokładnie.  Mylą  się  więc  Dłu- 
gosz na  karcie  1051.  powiadając,  iz  Bolesław  urodził  się  z  Maryi 
córki  Gedymina,  i  ie  nastąpił  na  księztwo  Ruskie  po  Lubardzie  swoim 
wuju.  Była  to  raczej  Marya  iona  jego,  jako  się  pokazuje  z  autora 
spółczesnego  i  z  wielkich  anachronizmów^  które  wynikają  z  tej  gene- 
alog] i  Dłagoszowej,  jako  się  namieniło  wyiej. 

3)  Sancitum  deinde  inter  Polonos  et  Liihvanos  faedus,  ac  finiti- 
mas  promnctas,  —  Tum  ułrumgue  (regem  et  dueem)  adversus  Cru- 
eiferorum  fauderatos  excursiones  fecisse,    Rąjnald  po#  rokiem  i3?5. 
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Bzeze  wzmocnienia  sił  swoich^  gdy  się  ten  zakon  z  Niem- 
cami i  Czechami  łączył,  oraz  Mazowieckie  książęta  do  sie- 
bie ciągnął,  innej  także  ligi  pogranicznej  szukał  i  znalazł. 
Podejrzana  była  książętom  Pomeranji  nadodrzańskiej  wzra- 
stająca od  ich  ściany  Krzyżaków  potęga.    Zabrawszy  oni 
dawniej  Polakom  Świecką,  Gdańską  i  Gniewską  ziemię  ^)^ 
mając  też  niektóre  zamki  w  Kujawach  ^),  grozili  Pomór- 
Gzykom  niebezpiecznem  sąsiedztwem ,  aby  w  upatrzonym 
czasie,  i  tej  części  nadmorskiej,  która  się  ku  Odrze  roz- 
ciąga, nie  opanowali.     A  lubo  z  niemi  dawniej  ^)    Warr 
cisław  uczynił  zmowę  na  spoiną  krajów  Polskich  łupieże; 
jednak  odmiana  czasów  i  okoliczności  powiązawszy  Krzy- 
żaki z  cesarzem  Ludwikiem,  który  synowi  swojemu  oddał 
marchią  Brandeburską^  a  równie  na  Polskę  Marcbji  pogra- 
niczną, jako  na  Pomeranią  tejże  marcbji  sąsiednią  czyhał, 
radziły  związać  się  raczej  z  Polakami  przeciwko  obu.  Uczy- 
nione zatem  między  królem  a  książętami  Warcisław emlY. 
Ottonem  L  i  Barnimem  synem  Ottona  przymierze  w  Nakle 
dnia  18.  Czerwca,  mało  co  przed  zawartym  pokojem  z  Ge- 
dyminem.    Obiecał  im  król  radą  i  orężem  dopomagać  prze- 
ciwko wszelkiego  stanu  nieprzyjaciołom.    Ze  w  czasie  ja- 
kowych na  ich  państwo  zamachów,  miał  listownie  lub  przez 
posłów  starać  się  o  wstrzymanie  onych :  co  jeźliby  w  prze- 
ciągu jednego  miesiąca  od  tego  ich  odwieść  nie  mógł,  obo- 
wiązał  się  wysłać  wojsko  własnym  kosztem  na  wsparcie 
sprzymierzeńców,   z  tym  jednak  warunkiem,  że  gdyby  to 
wojsko  weszło  gdzie  do  miasta,  lub  zamku  książąt,  na  ów 
czas  oni  utrzymywać  one  i  żywić  będą  powinni.    Łupy  zaś 
wszelkie,  także  okupy  więźniów  mają  być  obracane  na  spoi- 
ną potrzebę  wojsk  sprzymierzonych.    W  okoliczności  odzy- 
skania w  margrabstwie  Brandeburskiem  zabranych  dawniej 
przez  Waldemara  ^)  dzierżaw  koronnych ,  to  między  kró- 


1)  Obacz  wyiej  pod  rokiem  1310. 

2)  Orłów,  Nieszawę,  Murzynów. 

3)  Obacz  wyżej  na  tar.  125. 

4)  Około  rolLU  1312.    Obacz  wyłej  na  kar.  129. 
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lem  a  książętami  ma  nastąpić  rozporządzenie;  źe  wszy- 
stkie miasta  i  zamki  orężem  Polskim  z  tamtej  strony  rzeki 
Drawy  ^)  na  nieprzyjacielu  wzięte,  zostać  mają  przy  ksią- 
żętach :  te  zaś,  które  z  tej  strony  leżą,  do  króla  jako  wła- 
ściciela powrócą.  Obywatele  prywatni  w  udziale  książąt 
zostać  mający^  jeżliby  z  miastami  lub  zamkami  swojemi  mimo 
wolę  zwierzchnika  do  króla  przystać  chcieli,  przyjmowani  nie 
będą.  Wszelkie  pieniądze  stronom  należące  od  nieprzyjaciół 
za  zniszczenie  i  odarcie  miast  i  włością  będą  na  pół  podzielone. 
Takowe  zaś  przymierze  przeciwko  wszelkiego  stanu  i  gatun- 
ku ludziom,  należeć  nie  ma  do  króla  Węgierskiego,  do  Ber- 
narda Świdnickiego  zięciów  królewskich,  tak  jako  ani  do  Bo- 
lesława Lignickiego  na  Brzegu,  Konrada  Głogowskiego  na 
Oleśnicy^  oraz  do  książąt  Kujawskich,  Mazowieckich  i  Do- 
brzyńskich ^) :  ponieważ  ci  książęta  Szląscy,  Kujawscy  i 
Mazowieccy,  uznając  króla  za  pana  zwierzchniego,  jeszcze 
pod  jego  posłuszeństwem  zostawali. 

ROK  1526. 

XyiII.  Lecz  lubo  król  w  przymierzu  zawartem  wy- 
łączył z  liczby  nieprzyjaciół  książąt  Mazowieckich,  ufając 
jako  Polakom,  i  bliższą  krwią  z  sobą,  niżeli  Szląscy  złą- 
czonym, niedoznał  od  nich  wzajemności.  Dręczyła  ich  za- 


1)  Traktat  Nakielski  w  zbiorze  Diplom.  Schoetgena  i  w  MS.  kró- 
lewskich. Actum  apud  Nakel  anno  1325.  14.  Cal.  Julii  per  manus 
Petri  canonici  Cracov,  vice  cancellarii  curiae  nostrae.  Quaeeunque 
tamen  castra,  cimtates  aut  munitionesj  ex  illa  parte  Jluvii  dicłi Dra- 
wa per  homines  exercitus  nosłri  expugnarenturj  aut  alias  caperen- 
turj  illa  ad  dominium  principum  praedictorum  reddi  debent,  Ex 
hac  vero  parte  flurii  praedicti  ad  nostrum  dominium  revertentur. 
Mieli  więc  Polacy  pod  swojem  paaowaniem  wszystkie  ziemie  podłóż 
rzeki  Drawy  z  tej  strooy  leiące. 

%)  Quos  ab  hac  confaederatione  exceptos  esse  volumus  et  exclusos, 
Tenie  traktat.  O  Bernardzie  ksiąięcia  oa  Świdoicy,  zmarłym  w  ro- 
ku następającym  13)26.  powiada  Długosz  na  karcie  990.  iz  i  on,  i 
syn  jego  Bolesław  Jidelitaiem  incontaminatam  erga  regnum  Pohniae 
servavitf  aliis  omnibus  ducibus  Silesiae  apostałantibus.  Uznawał  tak- 
ie zwierzchnoić  nad  sobą  królewską  Konrad  Oleśnicki. 
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zdrość  z  jego  dostojeństwa  i  szczęśliwości '),  a  poszeptów 
Czeskich  i  Krzyżackich.  Wacław  Mazowiecki  na  Płocku, 
z  Czeszki  urodzony,  za  namową  Krzyżaków,  pociągnął  za 
swojem  zdaniem  książąt  braci  Trojdena  i  Ziemomita.  Bolały 
mocno  tych  mnichów  świeżo  zawarte  między  królem  a  Litwą 
i  książętami  Pomeranji  Szczecińskiej  traktaty ;  któremi  wi- 
dząc Łokietka  zdolniejszego  do  dania  sobie  odporu,  i  do 
odzyskania  tylu  niesprawiedliwych  przez  margrabiów  izakoa 
swój  zaborów,  starali  się  ze  strony  swojej  wciągnąć  do  Ugi 
książąt  Mazowieckich.  Zjechawszy  się  więc  Werner  de 
Orsele  mistrz  najwyższy  do  Brodnicy  ^)  na  początku  miesią- 
ca Stycznia  z  Wacławem  i  Ziemowitem,  takie  między  nie- 
mi a  sobą  i  zakonem  uczynił  postanowienie.  Ze  obie  strony 
łącząc  się  w  jeden  przyjaźni  i  interesów  związek,  obowią*- 
żują  się  sobie  przeciwko  jakimkolwiek  najezdnikom  ^)  wza- 
jemną dawać  pomoc  i  obronę,  w  osobach  własnych  i  wszy- 
stkiemi  siłami  krajowemi.  Ze  gdyby  w  tymże  samym  cza- 
sie wojsko  nieprzyjacielskie  na  dzierżawy  stron  sprzymie- 
rzonych napadłszy,  nie  dały  się  im  z  sobą  złączyć,  i  wza- 
jemnie posiłkować;  nie  ma  być  to  brano  za  postępek  nie- 
przyjazny, i  nadwerężenie  zgody  ^).  Ze  jedna  strona  bez 
drugiej  ani  pokojh  z  nieprzyjaciołami  czynić,  ani  im  za- 
czepki do  wojny  dawać  nie  będzie  mogła.  Co  jeźliby  na 
którą  z  nich  wypadały  z  zamków  nieprzyjacielskich  jako^ 
we  podjazdy  zbrojne  ^  j,  jedna  drugiej  według  potrzeby  i  za- 
wołania pomocy  odmawiać  nie  ma.  Takowy  związek  prze- 
ciwko własnej  ojczyźnie  uczyniony,  ukarany  został  z  tejże 
ojczyzny  szkodą.    Albowiem  król  rozgniewany  na  Wacła- 


1)  Długosz  na  karcie  989. 

*Z)  Ta  zmowa  czyli  traktat  znajduje  się  w  oryginałach  w  archiwam 
koronnem  ze  strony  Wacława,  w  archiwum  kapituły  Płockiej  ze  stro- 
ny Krzyiaków.  Oba  barwiane.  Datum  in  Strasburg  ^Brodnica)  an-- 
no  dominu  13^G.     In  crastino  circumcisionis, 

3)  Contra  ąuoUhet  inyasores, 

4)  In  eo  unionis  et  concordiae  memoratae  nolumus  violatores  Ju- 
dieari. 

5)  Latrunculi  aut  exereitu8  eanlis  et  modicus,  —  O  tym  gatunku 
ludzi  mówiliśmy  w  Tomie  VII.  w  nocie  na  kar.  U7. 
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wa,  rozkazał  ludziom  swoim  wkroczyć  do  Mazowsza ;  któ- 
rzy to  księztwo  wniwecz  pożogami  i  rabunkami  obróci- 
wszy, miasto  jego  stołeczne  Płock  wzięli  i  spalili  '). 

XIX.  Po  ukaranych,  a  bardziej  jeszcze  rozjątrzonych 
Mazurach,   przedsięwziął   król  walną  wyprawę  przeciwko 
margrabstwu,  dla  odwetowania  szkód  rozlicznych  w  prze- 
szłych latach,   przed  i  po  zabiciu  Przemysława  poniesio- 
nych ^)   oraz  dla  osłabienia  ligi  Brandeburskiej  z  Krzyża-' 
kami  ^).    Był  to  czas  dla  niego  najzdolniejszy  dla  spodzie- 
wanej pomocy  od  Litwy,  od  Węgrów*)  i  książąt  Szląskich, 
tudzież  dla  zaszłych  odmian  w  margrabstwie,  i  kłótni  o  nie 
cesarza  z  papieżem.    Ludwik  Bawarski,   obrany  w  rozer- 
waniu głosów  elektorskich  między  nim  a  Fryderykiem  Au- 
stryakiem,  w  czasie  wakującej  stolicy  apostolskiej  po  śmier- 
ci Klemensa  Y.  tak  się  miał  za  prawdziwego  cesarza,  jak 
i  Fryderyk.    Jan  następca  Klemensa,  lubo  więcej  Frydery- 
kowi sprzyjał;    dla  utrzymania  jednak  praw  tyary  Rzym^ 
skiej,  która  sobie  moc  potwierdzania  elektorów  przyznawa- 
ła, chciał  tę  sprawę  wyrokiem  swoim  rozsądzić.    Nie  po- 
dobał się  zaraz  Janowi  postępek  Ludwika ;  iż  on   odrzuci- 
wszy uczynioną  sobie  propozycyą,  wolał  się  bronią  utrzymy- 
wać. Po  kilkoletnim  między  dwoma  temi  rywalami  państwa 
i  umysłów  rozdziale,   zwyciężył  spólnik^  Ludwik  w  sła- 
wnej bitwie  pod  Muldorfem  *)  i  pojmanego  w  ścisłem  wię- 
zieniu osadził.    Nie  było  i  w  tej  okoliczności  przyjęte  od' 
Ludwika  papiezkie  za  więźniem    pośrednictwo.    Zwycię- 
zca rozumiejąc  się  być  wszystkiego  panem  w  Niemczech 
i  we  Włoszech,  nietylko  się  sądzić  wzbraniał;  lecz  na  prze- 


1)  Dłogosz  na  karcie  989. 

2)  Mentor  quod  regnum  suum  aliąuando  a  tnarehionibus  de  Br€tn' 
deburgo»peterełur  ^  cum  incursione  facta  rex  eaperetur  et  marchia 
nova  regno  tum  adimerełur.  Krantz  m  Fandalia  w  księdze  VIII. 
rodziale  10.     Długosz. 

3)  Waldemar  przedał  Krzyżakom  Pomeranią  nie  swoją,  i  z  niemi 
się  utrzymywał  przeciwko  Polakom  i  Pomorczykom.  Bawarczykowie 
po  nim  w  tymie  związku  zostali. 

4)  Krantz  in  Fandalia  wyiej  cytowany. 

5)  W  roku  n^% 
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korę  papiełowi  nlrzymywał  stronę  margrabiów  Atestyń- 
skieh,  takie  Wiskontych  w  Mediolanie,  i  innych  onemu 
niechętnych,  a  od  niego  za  bontowniki  i  kacerze  mianych, 
jątrząc  we  Włoszech  niezgody  i  domową  wojnę.  Dosyć 
było  Janowi  tych  powodów  do  jawnego  powstania  przeciwko 
Ludwikowi,  do  nieuznania  go  za  cesarza  w  okólnym  liście, 
i  do  zagrożenia  mu,  aby  nie  ważył  się  tem  dostojeństwem  za- 
szczycać, pókiby  nie  nastąpił  rozsądek  stolicy  apostolskiej  ') 
która  jeszcze  nic  pewnego  w  tej  mierze  między  nim  a  Fry- 
derykiem nie  postanowiła.  Pomnożyły  się  bardziej  jeszcze 
papiezkie  urazy;  iż  Ludwik  nie  będąc  uznanym  za  prawne- 
go elekta,  ani  mając  zupełnej  władzy^  prócz  innych  ak- 
tów publicznych,  oddał  margrabstwo  Brandeburskie  ^)  syno- 
wi swojemu  Ludwikowi  ośmioletniemu,  po  wygasłej  linji 
męzkiej  margrabiów  z  domu  Alberta  Ursa,  na  Waldema- 
rze i  Henryku  zeszłych  bezpotomnie  ^).  Przyszło  wkrót- 
ce do  pozwów  i  terminów  na  sąd  papiezki :  a  po  uchylaniu 
się  od  niego  przez  apellacye  do  przyszłego  koncylium,  do 
klątwy,  i  zakazu  posłuszeństwa :  nakoniec  do  wojny.  Prócz 
książąt  Niemieckich,  których  Jan  do  podniesienia  broni  na 
Ludwika  pobudzał,  tudzież  książąt  Szląskich  ^)  zdawało  mu 
się  udać  do  Czechów  i  Polaków.  Jan  Czeski  miał  świeżą 
urazę  do  cesarza,  iż  on  pominąwszy  usługę  jego  w  daniu 
mu  pomocy  wojskiem  i  osobiście  w  czasie  wojny  z  Fryde- 
rykiem, nie  chciał  mu  puścić  margrabstwa  Brandeburskie- 
go  ').    O  Łokietku  zaś  dobrze  wiedział,  iż  on  czekał  tylko 


1)  List  Jaoa  do  cesarza  w  Rajnaldzie  pod  rokiem  13^3.  YJL  Idus 
Octobris. 

%)  Ac  de  digniłatibus,  konoribus  et  ąfficnSy  ad  ąfusdem  Romani 
regni  seu  imperii  dispositionem  speetantibus  pro  suo  libiłu  dispone^ 
re:  sicut  iU  proanmis  diebus  de  marchionatu  Brandeburgenn,  guem 
primogeniło  suo  de  facto  publice  eontuUt,  ordinabał.  List  wyżej 
eytowaay. 

3)  Umarł  Waldemar  1319.  w  Czerwcu.  Henryk  młodszy  13!i0.  osta- 
tni z  domu.  Po  nich  objął  margrabstwo  Rudolf  ksiąze  Saskie  z  któ- 
rego był  przymuszony  ustąpić. 

4)  Sollidtati  quoque  in  Ludovieum  a  pontifiee  afił  principes  Sia^ 
viaet  GlQgoviae  etc.    Rajnald. 

5)  Kontynuator  Martini  Poloni  pod  rokiem  13^5.  in  SerIpU  medii 
aevi  Ekkarda  w  Tomie  I.  na  karcie  1446. 
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pogodnej  pory,  aby  Krzyżaki  z  Pomeranji  i  innych  dzier- 
żaw koronnych  powyganiał;  a  nad  Brandeburczykami  ich 
sprzymierzeńcami  wziął  zemstę  sprawiedliwą.  Napisał  więc 
listy  do  obu  tych  królów ')  wzywając  ich  do  wojny:  do 
obywatelów  zaś  margrabsŁwa^  żeby  syna  cesarskiego  za 
pana  nie  uznawali  ^). 

XX.  Niektórzy  pisarze,  mniej  życzliwi  papieżowi,  powia- 
dają, iż  on  pomykając  zemstę,  swoje  na  Ludwika  do  ostatniego 
stopnia,  namówił  pogaństwo  Litewskie,  ażeby  się  złączyło  z 
Polakami  na  uciskNiemców :  i  że  tenże  zakazał  jak  najściślej 
Krzyżakom,  żeby  ludziom  Litewskim,  przez  kraje  Pruskie 
przechodzić  mającym,  żadnej  przeszkody  nie  czynili  3).  Góż- 


1)  Pontifex  reliquo8  reges  finiiimos  ad  signa  in  Ludovicum  atfol^ 
lendoy  ut  Joannem  Bohemum  et  Fladislaum  Poloniae  reges  ae  plu- 
res  alios  principes  concitare  studuit.    Rajoald  na  karcie  13)25. 

2)  List  Jana  XXII.  do  obywatelów  Braadebarskich  w  Rajnaldzie 
pod  r.  13:^5. 

3)  Fratres  tunc  iłer  incolume  praestiłere  Ltivanis ,  quod  helium 
a  genłe  in  se  avertere  non  auderent,  praeserftm  cum  in  auxilium 
prodirent  regi  Polonorum,  Praetenderant  enim  marchioni  ąuietis  suae 
eausam  Udem  fratres,  quod  a  summo  pontifice^  qui  patrem  marchio- 
nis  regem  Romanorum  excommunicatum  haheret,  liłeras  ea  de  re  ac- 
cepissent,  Krantz  in  Fandalia  w  księdze  VIII.  Rozd.  10.  Tea  ko- 
nonik  Hambnrski  wziął  powieść  swoje  z  kronik  dwóch  Franciszkanów 
spółczesnych ,  życzliwszych  nieco  cesarzowi  oiieli  papieiowi ,  ii  Lu- 
dwik sprzyjał  tym  zakonnikom,  i  jednego  z  ich  zgromadzenia  sławne- 
go złem  iyciem,  fałszywego  mnicha  Piotra  de  Corharia  antypapą  w 
Rzymie  uczynił  pod  imieniem  Mikołaja.  Papiei  zaś  wszczęte  między 
niemi  kłótnie  o  ubóstwo  poskramiał.  Z  tych  jedem  Martinus  minori- 
ta^  powiada  o  Janie  XXII.  w  zbiorze  Ekkarda.  Hic  etiam  in  odium 
caesarisj  Lituanis  perjidis  paganis  faven8,  treugam  Jecit  inter  eo$ 
et  ordinem  Teutonicum ,  pacijlce  transeuntes  in  marcłnonału  Bran^ 
deburgensi  etc.  Drugi  Jan  Yitodnranus  mówi.  De  Joannę  papa  eas 
eerahile  factum  subnecto.  Nam  in  ąuihusdam  christianitałis,  ut  fer^ 
tur  extremitaiibus  Teutonicis  cruc{feris  diffuse  dominantibusy  paga- 
norum  iimculenłam  rabiem  eos  contingentium  coercentibus  et  rąfre^ 
nantibuSf  ne  per  suas  invasiones  et  incursiones  pestiferas,  fideUum 
terris  nocere  possint,  dominus  papa  in  mandatis  dlsłrictissime  de-- 
ditf  quałenu8  ipsos  per  terram  suam  liberum  transiłum  habere  sine- 
rent;  ut  in  vindictam  et  injuriam  imperatoris  ad  terram  Jilii  sui  de- 
moliendam,  vocałam  Brandeburg,  accessum  habere  possent,  Quijus- 
sioni  papali  contrarie  pertimescentes  inviti  cum  ąfulatu,  ut  ita  di- 
cam  amarissimo,  paganis  transitum  pro  suo  libitu  indulserunt.  Qui- 
dam  ajunt  papam  haec  demandasse  regi  Cracotńae^  et  quia  sibi  in 
koc  paruit,  regem  eumfecity  qui  anie  dux  unus  Poloniae  fuit.  Lecz 
pierwszy,  ten  mnich  Marcin  pomieszał  z  sobą  czasy  i  rzeczy-  mówiąc : 
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kolwiek  bądź,  to  pewniejsza,  Łe  ten  zakon  mając  z  kró- 


ie  papiei  m  odium  eaesaris  łreugam   fecit  inter  Łitvanos  et  or^ 
dinmn.    Dwa  w  tyeh  czasach  były  traktaty  nczyoione,  jeden  w  roku 
13^3.  między  Krzyżakami  i  sŁaDami  Inflaotskiemi  a  Gedymioem :  dra- 
gi między  Krzyżakami  Pruskiemi  i  królem  Łokietkiem.    Do  pierwsze- 
^  przykładał  się  papiei   Jan ,  lecz  innym  wcale  końcem ,    dla  za- ' 
bezpieczenia  od  Litwy  Inflanty    i  dla  nadziei   nawrócenia  Gedymina, 
jako  się   mówiło  w   hisŁoryi  pod   rokiem   13^3.     Drugi   zawarł   król 
z   Krzyiakami  Pruskiemi  podobno   w  roku  13)24.,    to  jest   umówił 
z  niemi  zawieszenie  broni   do  r.    1326.  do  bożego   narodzenia^  jako 
aię  pokazuje  z  traktatu  Wernera  de  Orsele  mistrza  wielkiego  z  Hen- 
rykiem ksiązęciem  Wrocławskim ,  gdzie  widzieó  te  słowa :   hoc  tern" 
porę  treugarum  per  modum  pacis  inter  ipsum  (Fladislaum)  et  nosfir^ 
tnatarum,  quae  usąue  ad  nattuitatem  domini  prooeime  affuturam  etc. 
Nie  wiadomo  jest,  jeźli  papież  do  traktatu  tego  króla  z  Krzyżakami 
dopomagał.     Go  gdyby  uczyniła  to  zaiste  nie  tym  końcem  aby  Litwę 
miał  burzyó  przeciwko  cesarzowi,  tak  jako  ani  w  pierwszym  trakta- 
cie między  Inflantczykami  i  Gedyminem.     By6  mogło  jednak,  źe  pa- 
pież nie  chcąc  rozjątrzać  Litwy,  już  dosyć  odrażonej  od  wiary  prze- 
śladowaniem i  nierzetelDoścIą  Krzyżacką,  jako  się  mówiło   wyżej  w 
bistoryi,  zalecił  potem  tymże  Krzyżakom,  aby  się  jej  nie  przykrzyll, 
i  zawarte  z  nią  traktaty  w  roku  1323.   chowali.    Ponieważ  za4  w 
tymże  samym  czasie   sprzymierzony   z  Gedyminem  Łokietek,    a  tern 
przymierzem  mocniejszy  i  straszniejszy  Krzyżakom^   wojnę   gotował 
przeciwko  Brandeburczykom,  mogli  Krzyżacy  wzywani  od  cesarza  do 
wspierania  syna  Ludwika^   dać  mu  odpowiedź^   że    tego   czynić  nie 
mogli,  będąc  związani  traktatami  z  królem  Polskim  i  Litwą,  do  spo- 
kojnego z  niemi  obchodzenia  się.     Te  okoliczności  cywilne  1  polity- 
czne,  wzięte  potem  były  od  cesarza  za  interes  religji  na  ohydę  papie- 
ża, którego  on  prześladował:  a  Marcin  MInorita  z  Witoduranem  nie- 
mając  dokładnej  o  wszystkiem  wiadomości  ze  słuchu  tylko  przyświad- 
czyli.   Wreszcie  Fitoduranut  spółczesny  także^  i  brat  zakonny  Mar- 
cina, będąc  sam  niepewny  tego  co  pierwej  o  papieżu  powiedział,  jako- 
by on  Krzyżakom  zakazał  bronić  przechodu  Litwie^  mówi  dalej  :  Oui* 
dam  ajunt  papam  haec  demandasse  regi  Cracoviae,     Jakoż  w  rzeczy 
samej,  jeźli  jaka  wina  była^  że  Litwa  burzyła  Brandehurgią^  ta  się 
ma  przypisać  jej  sprzymierzonemu  królowie  nie  papieżowi^   który  go 
tylko  nakłonił  do  wojny.    Diisburg  spółczesny  pisarz  kroniki  Krzyża- 
ckiej, i  który  na  tym  roku  ją  zakończyła  nie  powiada  nic  o  papieżu, 
lecz  tylko  o  królu  na  karcie  409.     Loteko  rex  Poloniae  rogavit  Gede- 
minum  regem  Letovinorum^  cum  filiam  ąfus  noviter  duxerat  in  uxO" 
rem  {Jilio  suo)  ut  et  aliąuos  armigeros  de  gente  sua  mitteret,  guz 
precibus  ąfus  acguiescens,  MCC.  eguites  destinat  et.     Hi  de  mańdato 
dicti  Lotekonis  etc,     Nakoniec  nie  miano  jeszcze  w  tych  czasach  za 
złe  mocarzom  chrześcijańskim  wiązać  się  z  poganami  przeciwko  swoim 
nieprzyjaciołom.     Bolesław  Chrobry   na   podbicie  Rusi  zażywał  Pie- 
czyngów :  Bolesław  Śmiały  Lutyków :  Węgierscy  zaś  króU)wie  później 
częste  mając  wojny  z  Czechami  i  cesarzami;  KumanóWt^  Tatarów  i 
innych  pogan  zażywali.     Owszem  sami  cesarze  w  tych  czasacb^i  kie- 
dy ze  Słowianami  wojny  toczyli,  brali  w  posiłki  pogaństwo  Słowiań- 
skie sobie  hołdownicze ,  jako  to  widzieć  w   historyach  Niemieckich^ 
począwszy  od  Karola  Wielkiego  aż  do  panowania  Szwabów.  Mylą  się 
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lem  ninowioBe  do  końca  biegącego  roka  zawieszenie  broni, 
jako  się  niżej  powie,  nie  śmieli  w  lem  onemu  sprzeciwiać 
się;  bojąc  si^  o  samych  siebie,  dla  mocy  króla  z  Gedymi- 
nem  i  książętami  Pomorskiem!  związanego,  a  dla  obojętno- 
ści Czechów,  i  słabości  Niemców  z  niemi  sprzymierzonych. 
Jakoż  skoro  była  pora  po  temu  ')  poczęły  się  zgromadzać 
wojska  sprzymierzone.  Karol  Robert  król  Węgierski  przy- 
słał królowi  Węgrów  swoich  i  Wołoszę  *).  Gedymin  ty- 
siąc dwieście  jazdy  ^)  która  przechodząc  przez  Prusy  wiel- 
kie szkody  Krzyżakom  poczyniła  ^).  Pomnożyli  chorągwie 
królewskie  Rusini  z  udziału  Gedymina  i  Bolesława  Mazo- 
wieckiego. Z  tym  ludem,  oraz  narodowym  wszedłszy  Ło- 
kietek do  krajów  margrabskich,  gdy  zbrojnego  w  polu  nie- 
przyjaciela nie  widział,  stanął  obozem  z  piechotą  ^)  około 
Frankfortu  ^) ;  a  jezdnym  hufcom  szeroko  kraj  nieprzyja- 
cielski za  Odrą  aż  do  Preusława  '')  i  Brandeburga  niszczyć 
kazał.  Doznało  margrabsŁwo  wszystkich  kiesek^  które  tyl- 
ko zemsta  i  barbarzyństwo  wynaleźć  może.  Spalono  lub 
zrujnowano  do  stu  czterdziestu  wiosek,  także  wiele  domów 
zakonnych  płci  obojej.  Nabito  wielu  kapłanów  i  mniszek. 
Jedna  z  nich  osobliwszej  urody  z  klasztoru  od  dwuch  Li- 
twinów porwana,  gdy  się  o  nią  pogani  zwadzili,  mieczem 


tei  pomieniony  Fitoduranus^  jakoby  papiei  nczynił  Łokietka  królem 
z  tej  przyczyny,  ie  Litwę  wezwał  do  spółki  wojennej  przeciwko  ce- 
sarzowi. Łokietek  jai  był  koronowany  pięcia  laty  pierwej ,  niieli 
margrabstwo  wojował :  a  papiei  jui  go  królem  w  dawniejszych  li- 
stach tytułował. 

1)  Długosz  tę  epokę  kładnie  około  Ś.  Jana.  —  List  papiezki  wspo- 
mniony  od  Rajnalda^  wkórym  królowi  winszuje  pomyślnego  tej  wy- 
prawy powodzenia,  pisany  Idihus  Julii,  iSwiadczy ,  ie  się  to  pierwej 
stać  musiało. 

^)  Długosz  na  karcie  990.  Rrantz  in  FandaUa  w  K.  VIII.  Roz.  10. 
powiada  o  Węgrach :   także  Herman  Gornerus   w  kronice  i  E^ksztet. 

3)  Diisbnrg  na  karcie  409. 

4)  Przymierze  Wernera  de  Orsele  mistrza  z  Henrykiem  Wrocław- 
skim w  Tomie  III.  Sommersberga  na  karcie  77. 

5)  Dłagosz  na  karcie  990. 

6)  Diisburg.     Circa  civiłatem  Frankę fordiam, 

7)  Herman  Gornerus  w  kronice. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII.  13 
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od  Dawida  wodza  ich  na  poły  rozpłatana,  aby,  gdy  żywa 
zazdrosnej  lubieinośei  nasycić  nie  mogła,  martwem  ciałem 
udzielne  obu  okrucieństwo  napasła  ').  Plon  fliezmierny  w 
ludziach  wszelkiego  stanu  i  majątkach  zabrany,  napełnił 
obóz,  a  potem  domy  prywatne  i  własnoiSci  do  uprawy  roli. 
Tak  zaś  nieludzkim  sposobem  nieuśmierzona  królewskiemi  zas 
kazami Litwa  postępowała  sobie,  że  gdy  nawet  powracając 
przez  Mazowsze  podobne  czyniła  bezprawia  5  jeden  z  rycer- 
stwa Polskiego  nazwiskiem  Andrzej  z  Mazowsza,  przywodzą- 
cego pogaństwu  Dawida  kasztelana  Grodzieńskiego,  użali- 
wszy się  nad  niedolą  nieszczęśliwej  tej  ziemi,  publicznie 
zabił  ^).  Nie  wspominają  spńłcześni  i  późniejsi  pisarze, 
prócz  zniszczenia  margrabstwa  przez  tę  wyprawę.  Zda- 
wałoby się  jednak,  że  gdy  według  zawartego  z  książętami 
Pomeranji  Szczecińskiej  przymierza,  wrócić  się  miały  do 
króla  ')  te  wszystkie  zamki  i  miasta,  które  Brandeburczy- 
cy  zabrali  Polakom  z  tej  strony  rzeki  Drawy,  nie  musia- 
ła się  zakończyć  ta  wojna  na  samych  rabunkach  bez  przy- 
wrócenia koronie  krajów  jej  dziedzicznych,  samą  tylko  uzur- 
pacyą  na  czas  odpadłych.  Jakoż  wkrótce  pod  panowaniem 
Kazimierza  Wielkiego  widzieć  wyznanie  ^)  Dobrogosta  z 
trzema  jego  bracią,  jako  zamki  Drżeń  i  Santok  trzymają 
lennem  prawem  od  Kazimierza  Wielkiego :  z  których  pier- 
wszy był  jeszcze  pod  panowaniem  Polskiem  za  czasów  Wła- 


1)  Diisburg  na  karcie  40.  Dłagosz  powiada,  ie  ta  mniszka  chcąc 
ujść  rozpusty  Litwina,  powiedziała  mu:  iź  ma  sekret,  przez  który 
żadne  się  żelazo  jej  karku  nie  imię.  Zprobował  na  nim  prawdy  poga- 
nin, i  za  jednym  zamachem  głowę  uciął.  Schiitz  w  historyi  Pruskiej 
mówi,  jakoby  to  dwie  były  kobiety^  z  których  jedna  od  Dawida,  druga 
od  innego  Litwina  były  zabite. 

2)  Długosz  nazywa  go  Andreas  de  Masotna.  Diisburg  mówi,  że  Co 
był  Polak  ąuidam  Polonus.  Herman  Cornerus  daje  mu  imię  Hartwi- 
CU8,  Tenże  Gorner  nazywa  tego  Dawida  omylnie  rex  Liłvanorum  de 
Pieskowe,  Był  on  gubernatorem  Pleszkowskim,  razem  i  kasztelanem 
Grodzieńskim,  jak  go  nazywa  Diisburg.  —  Schiitz  w  historyi  Pruskiej 
mówi,  że  Andrzej,  który  zabił  Dawida,  nazywał  się  Górskim. 

3)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  13;i5. 

4)  Obacz  Dogiela  pod  rokiem  1363. 
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dysława  Jagiełłą  ')  drugi  prędzej  nieco  z  ziemią  okoliczną 
zabrany  został  Polakom ,  gdy  Kazimierz  ^)  życia  dokonał. 
XXI.  Po  tej  wyprawie  odebrał  król  powinszowanie 
od  Jana  papieża  ^)  oraz  zapewnienie,  że  ten  postępek  sła- 
wie jego  bynajmniej  nie  uwłoczy:  przepraszał  razem  kró- 
la,'  iż  posłów  jego  dotąd  w  Awinionie  zatrzymał  ^).  Pisał 
prócz  tego  inny  list  do  królowej  Jadwigi,  dziękując  onej 
za  troskliwość  o  interesa  stolicy  apostolskiej  ^).  Wszak- 
że Krzyżacy  widząc,  że  liga  ich  z  cesarzem,  Włoskiemi 
interesami  i  kłótnią  z  papieżem  zatrudnionym,  a  Brande- 
burczykiem  bezsilnym  słabą  nader  była  do  oparcia  się  Po- 
lakom, szukali  związków  z  Czechem,  i  pokrewnemi  w 
Szląsku  książętami.  Było  ich  zamysłem  zakłócić  króla 
ze  strony  Czech  i  Szląska  i  wprawić  w  domową  wojnę ; 
albo  rozjątrzywszy  na  niego  bardziej  jeszcze  zawzięte 
zdawna  i  zazdrosne  Szlązaki,  oderwać  zupełnie  Szląsk  od 
Polski,  i  przenieść  panowanie  do  Jana  Czeskiego,  aby  od 
niego  jako  pretendenta  korony  Polskiej  część  jaką  w  Pol- 
szczę przez  mniemane  prawo  darowizny  zyskali.  Werner 
de  Orsele,  mistrz  zakonu,  uczynił  przymierze  z  Henrykiem 
Wrocławskim  ^) ,  który  był  dawniej  '')  nieco  poddał  się  z 
księztwem  swojem  królowi,  a  sromotnie  go  potem  za  wzię- 
te dobrodziejstwo  odstąpił,  mając  go  bronić  przeciwko  Ło- 

T ' 

1)  Obacz  Docielapod  rokiem  1409. 

%)  Anonim  archidyakon  Gnieźnieński  na  karcie  103. 

3)  Quem  marchionatum  cum  Fladislaus  Locteous  rex  Poloniae  m- 
vasisseł  cum  exercitUy  de  re  ut  praeclare  gęsta  Idibus  Julii  gratulatus 
est  Uli pontiJex  etc.     Rajnald  w  historyi  kościelnej  pod  r.  13^5. 

4)  Zdaje  się,  £e  Łokietek  wyprawił  tych  posłów  dla  utrzymania  no- 
minacyi  swojej  na  osobę  Ottona  proboszcza  Gnieźnieńskiego  po  prze- 
niesieniu na  katedrę  Krakowską  Nankera,  jako  świadczy  Dłngosz  na 
karcie  991.  missis  ad  id  specialibus  nunciis.  Nanker  Szlązak  z  księ- 
ztwa  Opolskiego  nastąpił  po  Janie  Mnskata  także  Szlązaku  przed  sze- 
iScią  laty.  Długosz  powiada,  ie  mu  Łokietek  wyciął  policzek  za  gor- 
liwą obronę  swobód  kościelnych :  co  było  największym  powodem  Nan- 
kierowi,  ze  się  postarał  o  swoją  elekcyą  od  kapituły  Wrocławskiej. 
Rzecz  do  prawdy  podobna,  ii  on  bardziej  sprzyjał  Szlązakom,  niżeli 
królowi. 

5)  Rajnald  tamie. 

6)  Obacz  to  przymierze  w  Tomie  III.  Sommersb.  na  na  karcie  77. 
w  Sierpniu. 

7)  Oi>acz  wyiąj  na  kar.  171. 

13' 
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kiełkowi.  Dany  temu  związkowi  pozór  ligi  królewskiej  z 
Litwą,  oraz  krzywd  przez  wojsko  jego  i  przez  pogaay  w 
Przechodzie  przez  Prusy  poczynionych,  przeciwko  zawarte- 
mu traktatowi  pokoju,  który  miał  trwać  do  końca  roku  '). 
Lecz  Krzyżacy  sami  go  pierwej  złamali ;  kiedy  burząc  na 
króla  i  zwierzchnika  pokrewne  książęta  Mazowieckie,  na 
początku  roku  ^)  zaczepne  z  niemi  i  odporne  przymierze 
zawarli. 

ROK  1327. 

XXII.  Niechybił  żądania  Krzyżackiego  następny  wkrótce 
książąt  Szląskich  postępek :  ile  gdy  sami  oni  niezgasłą  zda- 
wna  ku  królowi  warząc  niechęć ,  z  zazdrości  mocy  i  do- 
stojeństwa jego  pochodzącą,  przychylać  się  poczęli  do  Cze- 
chów'). Władysław  Koźleóski,  Jan  Oświęcimski,  Bole- 
sław Opolski,  Kazimierz  Cieszyński,  Henryk  Wrocławski 
w  jednym  prawie  czasie  uznali  się  być  lennikami  Jana  króla 
Czeskiego^):  lubo  tenże  Henryk  pierwej  nieco  odsczepi- 
wszy  się  od  Polski,  na  większe  błędu  swojego  poparcie, 
wziął  na  to  księztwo  inwestyturę  od  Ludwika  cesarza  9. 
Pomknęła  się  nieprzyjaźń  tych  książąt  do  tego  kresu^,  źe 
króla  i  zwierzchnika  swojego  nie  Polskim ,  ale  Krasowskim 
przez  wzgardę  nazywali  ^)  5  a  chcąc  się  nawet  herbami  od 
własnego  narodu  różnić,  orła  Białego  w  czarne,  szare, 
lub  śniade  piorą  w  księztwach  swoich  przystroili '')•    Nie 


1)  Traktat  z  Hearykiem  wyżej  eytowany.  Quae  usęue  ad  natwi- 
łatem  domini  proxime  ąffuturam.  —  PraeKbatae  pacis  terńpore  — 
rabie  gentUium  desaemens  furenti  —  cum  paganis  faedard  morłU 
eompingendo  homities  chi*istianosnuperTimeahominahiUłerdevastavit, 

%)  Obacz  wyiej. 

3)  Obacz  wyiej. 

4)  Obacz  Dłogosza  na  karcie  991.  In  acerbam  invidiam  —  pro- 
voeałi,  quod  Fladislaus  Lokłek  sibi  impasuerit  regni  Poloniae ,  ipsis 
tneonsultis  et  inviiis  diadema ,  quod  se  Poloniae  regem  vocitabał  et 
gerebał  etc.  Zeznania  tych  ksiąiąt  widzieć  w  Tomie  I.  Sommersberga. 

5)  Jhfphma  Ludotńci  Bavari  w  Sommersbergu  Tomie  I.  na  karcie 
893.  —  Datum  Fuldae  anno  13:^3.  U.  Calendas  Maii. 

6)  Długosz  na  karcie  991. 

7)  Tenie  tamie. 
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mogli  patrzeć  Polacy  na  tak  obmierzłą  syzmę,  bez  oświad^ 
czenia  Szlązakom  powinnej  wzgardy,  zrobiwszy  wkrótce 
ucbwałę  publiczną,  ażeby  żaden  z  tych  książąt,  dopóki 
trwać  będzie  w  poddaństwie  obcemu  berła,  nie  był  zda- 
tnym do  swojego  wyboru  na  króla,  wodza,  gubernatora, 
lab  inny  jaki  w  narodzie  urząd  znakomity  ^).  Poszli  wkrótce 
za  wzwyż  wzmiankowanemi  inni  książęta ,  Konrad  Ole^ 
śnicki,  Henryk  Głogowski ,  Bolesław  Li gnicki  na  Brzegu^), 
prócz  jednego  Bolesława  syna  Bernarda  Świdnickiego,  który 
się  żadnemi  obietnicami  i  pogróżkami  Jana  uwieść  nie  dał, 
aby  narodu  swojego  odstąpił;  zaklinając  nawet  potomstwo 
swoje  na  łożu  śmiertelnem,  do  wiary,  stałości  i  związku 
z  koroną*). 

XXIII.  W  tem  rzeczy  Szląskich  zamieszaniu,  Litwa 
przeszłoroczną  w  margrabstwie  wojną  do  rabunków  i  łu-* 
pieży  przychęcona,  wpadła  tam  znowu  tąjemnemi  szlaka- 
mi ;  i  położywszy  się  obozem  około  tegoż  Frankforta,  gdzie 
w  roku  przeszłym  było  królewskie  stanowisko;  cokolwiek 
jeszcze  w  całości  zostało,  wniwecz  obróciła^).  Czyli  to 
było  z  namowy  krpla ,  wiedzącego  o  związkach  Krzyżackich 
z  cesarzem  i  synem  jego  margrabią ,  aby  pomocą  Litewską 
osłabił  bardziej  ich  siły;  czyli  Litwa  sama  się  tego  domy« 
śliła,  niewiadomo.  Z  tem  wszystkiem  Krzyżacy  wetując 
szkód  Niemieckich  na  królu  z  Litwą  sprzymierzonym,  na 
fundamencie  traktatu  z  książętami  Mazowieckiemi  uczynio- 
nego^), weszli  z  Wacławem  książęciem  Mazowieckim  do 
Kujaw,  poczynając  iiieprzyjacielsŁwo  swoje  od  biskupa  ta- 


1)  Jn  ąuorum  ignominiam  ^  quia  absgue  legitima  causa  a  regno 
secesserunł,  factum  est  laudum  in  regno  Pcloniae,  quod  nullus  il- 
lorum  principum ,  guamdiu  alienum  jugum  non  excusserit ,  in  re- 
gent,  gubernatorem  y  aut  capiłaneum  in  Polonia  assumatur.  Miecho- 
wita na  karcie  %%\. 

%)  Obacz  Sommersberga  aa  karcie  83^.  845.  899.  93^^.  Stało  sif 
to  roka  13:29. 

3)  Długosz, 

4)  Dłagosz  na  karcie  993.    Nona  mensis  Martii. 

5)  Obacz  pod  rokiem  13^6. 
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mecznego ').  Przed  kilką  laty  Łokietek ,  nim  koronę  otrzy- 
mał ,  dla  większego  sobie  przychylenia  papieża  odnowił  zwy* 
czaj  płacenia  corocznie  grosza  S.  Piotra  do  kamery  apo- 
stolskiej ^).  Podlegały  tej  nstawie  wszystkie  kraje  do  ko- 
rony Polskiej  zdawna  należące,  a  zatym  Szląsk  i  Pome- 
rania ,  którą  papież  miał  zawsze  za  prowincyą  Polską  i  nie- 
sprawiedliwie przez  Krzyżaków  oderwaną').    Potrzebował 


1)  Długosz  to  zniszczenie  biskupstwa  Kujawskiego  połoiył  pod  ro- 
kiem 1329.  Nono  Calendat  Maii.  Zdaje  się  jednak ,  ii  ten  aator 
opuścił  pierwszy  najazd,  a  drugiego  datę  pomieszał.  Powiada  on» 
iz  się  to  stało  po  zabranym  przez  Jana  Czeskiego  i  Krzyiaków  Do- 
brzyniu, occupałione  autem  terrae  DobruUBnsis  non  eontenti,  -^ 
Dobrzyńska  ziemia  była  najechana  w  Marca ,  jako  się  pokazige  z  li- 
sta Jana  Czeskiego,  datowanego  w  Toruniu  Dominica  laełare.  Szedł 
potem,  to  jest,  jakby  po  zniszczenia  biskupstwa,  król  z  Wernerem 
do  Płocka  deducił  post  haec  suos  exercitu8  in  Masoviam.,  i  przy- 
musił Wacława  Mazowieckiego  do  uczynienia  sobie  hołdu.  Bytność 
Jana  w  Płpcku  i  tranzakcye  jego  z  Mazowieckim  w  temze  mieście 
pokazują  jawnie ,  ii  się  to  stało  w  Lutym  lub  w  Marca  post  Domi- 
nicam  OculL  Więc  wedłag  Długosza  post  haec  musiałby  Maj  być 
pierwej,  aii  Luty  i  Marzec.  Podobniejsza  więc  do  prawdy,  ze  to 
zniszczenie  pienysze  biskupstwa  było  w  roku  Wił.  w  ten  czas,  gdy 
Krzyżacy  z  Wacławem  Mazowieckim  spustoszyli  Kujawy,  a  potem 
udali  się  do  margrabstwa.  Zaświadcza  to  list  papieża  Jana  pisany 
do  Macieja  arcybiskupa  Mogunckiego  w  roku  13!28.  XII.  Cal.  JpriUs^ 
w  którym  według  Raj  na  Ida  data  ełtam  eidem  archiepiseopo  XII.  Cal, 
JpriHs  provincia ,  ut  Cruceatorum  eguttum  Prussiae  et  Pomeranioje 
catisam  cognosceret ,  qui  juncto  cumLudovico  Bavaro  faedere  mar- 
ehionatum  Brandeburgetisem  irruplione  facta  caedibus  faedarunt: 
ęptscopatum  Fladislamensem  etc.  List  rzeczony  pisany  w  roka  1328. 
mówi  o  szkodach  biskupstwa  tego,  jako  juz  poprzedniczych.  Zdanie 
nasze  o  potrojaem  wpadnieniu  Krzyżaków  potwierdza  bulla  Jana  XXir. 
pridie  Ćal.  Aprilis  y  która  się  znajduje  w  Dogielu  na  karcie  50. 
W  tej  bulli  powiedziawszy  papiei  o  pierwszym  na  biskupstwo  najeź- 
dzie,  powiada  dalej.  Quibus  non  eontenti  post  anni  spatium  etc. 
wyliczając  okoliczności  innych  szkód.'  Nakoniec  powiada  nec  adhuc 
Jinem  praedictis  enormitatibus  imponentes  nuper  dicH  magister  etc, 
wypadają  zatem  te  łotrostwa  na  lata  1327.  1329.  i  1330.  jako  się 
o  dalszych  niiej  powie. 

2)  Obac«s  wyiej  pod  rokiem  1313. 

3)  Quod  in  terra  Pomeraniae  Fladislaviensis  diaecesis  praedictae^ 
quam  dicti  magister ,  promnciales  et  Jratres  contra  jusŁitiam  per 
violentiam  occuparunt.  Słowa  bulli  w  Dogielu  na  karcie  51.  wyżej 
w  nocie  cytowanej.  —  Co  się  tycze  Szląska^  widzieć  w  Rajnaldzie 
list  Henryka  Głogowskiego  1324.  25.  Czerwca,  w  którym  papieżowi 
grosz  rzeczony  wypłacić  obiecuje.  Widzieć  w  tymie  Rajnaldzie  pod 
rokiem  1317.  wzmiankę,  ie  papież  po  zabranem  od  Czechów  księ- 
ztwie  Wrocławskiem^  nalegał  na  Jana  króla,  aby  rzeczony  grosz 
dawnym  sposobem  jak  za  Polaków  był  wypłacany. 
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papież  pieniędzy  na  utrzymanie   powagi  swojej  we  Wło- 
szech przeciwko  Ludwikowi  i  jego  stronnikom.     Łokietek 
wymówił  się   na   czas  od  tej  daniny,   dla  czynionych  go- 
towości przeciwko  Litwie^    Tatarom  i  Niemcom').     Lecz 
Krzyżacy   składali    się  płonną   przyczyną,   że  Pomerania, 
z  innemi  ich   w  Polszczę  dzierżawami,  jako  kraje  już  z 
mocy  Polskiej  uchylone  do  zakonu  Niemieckiego,  ciężaro- 
wi temu  podlegać  nie  powinne.     Dał  Jan  zlecenie  dwom 
kanonikom  Wrocławskim   Piotrowi  de  Alverna  i  Andrze- 
jowi  de  Verulis  swoim  nuncyuszom^),  ażeby,  według  sta- 
rożytnych granic  Polskich ,  Szląsk  i  Pomeranią  zawierają- 
cych ,  podatek  ten  wybierali  ^).     Nuncyuszowie  nie  widząc 
posłuszeństwa  w  Krzyżakach ,  do  dyecezyi  Kujawskiej  na- 
leżących ,  wyklęli  ten  zakon ,  a  biskup  wyrok  exekwował, 
mając  do  tychże  Krzyżaków  szczegulną  urazę,  iż  mu  sno- 
powych dziesięcin   oddawać  bronili,   albo  do  ich  zamiany 
nierównej  na  pieniądze  przymuszali.     Z  tego  powodu  dał 
mistrz  Werner  rozkaz  kilku  kommendorom^)  do  pustosze- 
nia dóbr  biskupich.     Wojsko  to  było  znaczne^  złożone  ze 
dwudziestu  chorągwi ,  czarnemi  Krzyżami  naznaczonych  ^); 
jakby  na  pogaństwo   i  Saraceny  wyprowadzone :   a   swy- 
wola  jego  jeszcze  większa.      Spalony  kościół  we  Wro- 
cławku,   oraz   wiele  folwarków,   wiosek,   i  stodół  bisku- 
pich ,   smutne  oczom  chrześcijańskim  zostawiły  widowisko. 
Od  rzeczy  kościołowi    poświęconych  obrócili  się  Krzyżacy 


1)  Obacz  pod  rokiem  1324.  list  króla  do  popieźa. 

%)  Bulla  exkommaoikująca  wyżej  cytowana.  —  List  papieża  do 
tych  legatów  w  roku  1325*  X.  Cal.  Junii  w  MS.  królewskich. 
NonnulŁi  tamen  de  hoc  regno  minus  veractter  etc, 

3)  Discretioni  vestrae  per  apostolica  scripta  mandamus,  ąuatenus 
vo8  vel  alter  vestrum  per  vos  vel  alium  seu  alios ,  ah  unwersis  et 
singulis  personis  infra  dicti  regni  aniiąuos  limites  constitutis ,  cu- 
juscunąue  nationis ,  conditionis  ^  status  et  dignitatis  existant ,  prae- 
dictum  censum  etc.     List  papieża  wyżej  cytowany. 

4)  Cbełmiaskiemu,  Nieszawskiemu ,  Świeckiemu^  Koprzywnickie- 
mu.     Bulla  tamże. 

5)  Episcopatum  suum  Fladislayiensem  cum  maximo  exercttUj  et 
pene  viginti  vexillis  nigra  crucae  signatis ,  quam  contra  Saracenos 
et  paganos  et  infideles  alios  se  asserunt  assumpsisse ,  hostiliłej*  in" 

raverunt,  cremando  ecclesiam  etc.    Bulla  wyżej  cytowana* 
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z  Wacławem  do  dzierżaw  królewskich,  i  z  tąź  zapalczy- 
wością  napsuwszy  wiele  włości »  zamek  Kowale  zburzyli '). 
Przypadłszy  potem  przez  bliższe  Szląskowi  prowincye  do 
marchji  Brandeburskiej ,  między  stronnikami  Ludwika  ce- 
sarza a  Rudolfa  książęcia  Saskiego,  który  ten  kraj  do 
siebie  garnął,  rozdwojonej,  równe  tam  jak  w  Kujawach 
spustoszenie  zostawili^). 

XXiy.  Tym  czasem  król  czyniąc  potrzebne  na  rok 
następny  przygotowania  wojenne,  nie  omieszkał  uprzątać 
w  domu  nasienie  kłótni  i  rozruchów,  z  różności  religji 
pochodzących,  a  zawsze  krajom  fatalnych.  Napłynęło  z 
Włoch  i  Francyi  do  Niemiec,  a  ztamląd  do  Polski  wielu 
zwodników,  Reginami,  Fratrycellami  i  Rizochami  nazwa- 
nych. Ci  hipokrytowie  zapaliwszy  sobie  głowy  mniema^ 
nem  ubóstwa  Chrystusowego  i  apostołów  naśladowstwem, 
burzyli  ustawy  zakonne  świętego  Franciszka,  mieniąc  się 
być  sami  prawdziwemi  jego  synami.  Leniuch,  ulratnik, 
apostata  garnął  się  do  tego  stada.  Pod  pozorem  ostrej 
cnoty ,  jakby  ją  tylko  dzikie  i  szerściste  wory  zamykały, 
wierzgali  na  rząd,  i  wszelką  zwierzchność  duchowną:  a 
włócząc  się  samopas  po  żebraninie,  i  ludzi  zwodząc  lą 
smrodliwego  ubóstwa  cechą,  lub  siedząc  tuczni  po  ustro- 
niach na  waryackich  kontemplacyach ,  łudzili  gmin  prosty; 
aby  z  wj^jękanych  natrętem  jałmużn  nieużyteczne  brzuchy 
paśli.  A  jako  bez  pewnych  życia  prawideł,  bez  dozoru, 
bez  stałych  domów  i  zabaw  szlachetnych  karmne  próżnia- 
ctwo płodnym  bywać  zwykło  niecnot  i  błędów  zarodkiem^ 
namnożyło  się  wiele  w  chrześcijaństwie  zdań  fałszywych 
o  wierze  i  obyczajach ,  a  ztąd  kłótni  w  duchownym  i 
świeckim  stanie;    gdy  jedni   tych   oszustów  za  świętych 


1)  Dłagosz  na  karcie  998. 

%)  Juncto  cum  Ludovioo  Bavaro  armorum  faedere^  marchionor 
tum  Brandelnirgensem  irruptione  facia  caedJibus  faedaruni,  Rajaaid 
w  historyi  kościelnej  cytuje  o  tern  list  papiezki,  pisany  do  biskupa 
Mognnckiego  w  roku  13^8.  XII.  Cal.  Aprilis,  Więc  ta  Krzyiaków 
flo  Brandebargji  wyprawa  być  musiała  w  roku  13^7.  ile  gdy  w  tymie 
liście  wspomina  się  najazd  ich  na  biskupstwo  Kiyawskie,  jako  mó- 
wiono wyiej  w  nocie, 
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ładzi  mają,  drudzy  im  sprawiedliwość  z  samego  głupstwa 
fanatyzmu  i  zbrodni  przyznać  usiłują.  Dopomagała  do  utrzy- 
mania tej  sekty^  pochopna  zawsze  do  nowości  płeć  nie- 
wieścia. Zjawiły  się  z  czasem  i  Beginki^  tak  nazwane 
od  herszla  lej  rzeszy  w  Francyi,  z  których  jedne  o  nie- 
dościgłych wiary  tajemnicach  papląc ,  i  widzenia  rożne  two- 
rząc ,  pomnażały  swoich  pobratymców  fałsze :  drugie  z  nie- 
mi rozpustne  życie  wiodły ').  Jan  papież  widząc  szerzącą 
się  tę  zarazę  w  Polszczę ,  na  obalenie  razem  powagi  swojej 
wynalezioną ,  mimo  surowe  dawniej  zakazy  i  klątwy ;  pisał 
list  do  króla  i  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  zalecając  im 
ustanowienie^),  albo  raczej  utrzymanie  wprowadzonej  da- 
wniej inkwizycyi ,  do  której  Dominikanie  tak  jako  i  przed- 
tem, gdy  się  Dulcynowńe  ukazywać  poczęli'),  użyci  byli. 
Nie  mniejszego  też  król  przykładał  starania  w  odprowa- 
dzeniu Bolesława  Trojdenowicza  książęcia  Ruskiego  od  dyz- 
unji,  i  rozszerzaniu  przezeń  w  tem  księztwie  religji 
Rzymskiej,  którą  podobno  ten  książę  porzucił,  stosując 
się  do  obrządków  krajowych,  jako  świadczy  list  papiezki 
do  króla  pisany^). 


1)  Obacz  o  tem  Rajaalda  pod  rokiem  13t8.  i  dalszych. 

*Z)  Listy  papieia  oba  widzieć  w  Bullarium  Dominikańskiem  w  To- 
mie II.  pod  rokiem  13^7.  dnia  i.  Aprila.  Na  pochwałę  króla  tak 
pisze  papiei.  QuanŁvm  honoris  et  laudit  Deo  et  unwersali  eccle- 
stae ,  ąuantumąue  utilltatis  et  exultationis  chrisłianitati  proveniŁ 
de  multis  innumerisgue  solŁidtudinibus ,  et  laboribus  indefessis ,  guos 
tu  ad  exptandas  de  regno  dbominationes  haereticae  pravitatis  du- 
dum  exhibutsti,  ao  incetsanter  exhibere  dignosceris ,  tua  manifesta 
opera ,  prout  Jide  dignorum  testimonio  percepimus ,  manifestant. 
Tu  namąue  veluti  viotori08U»  pugil  ejusdem  ecclesiae ,  ac  Jidei  chri- 
stianae  zelałor  eximiu8 ,  ad  hoc  temper  tua  vota  felieiter  direxi$ti, 
ut  extei*minare8  inimicos  Crucis ,  et  tamfideiy  quam  fidelium  ter^ 
minos  dilatares.  Cum  igitur,  sicut  aoceptmus,^  in  regno  tua  Po" 
loniae  etc, 

3)  Obacz  wyiej  na  karcie  147. 

4)  Famae  gloria  cresds  et  merito ,  JiU  charissime ,  multipliciter 
profutui*us  tibi  et  aliis  apud  Deum^  si  ad  incrementum  fidei  ca- 
tholicae  niteris ,  et  ad  guod  tanguam  princeps  catholicus  piis  eon- 
siderationilms  innitaris.  Cum  itague ,  sicut  exulłatione  praegrandi 
nuper  audivimus ,  nobilis  vir  Boletlaus  dux  Russiae  pronepos  tuus, 
qui  ex  ritus  imitatione  Grecorum  ab  universalis  sanctae  Romanae 
matris  ecclesiae  umone  dividiturf  spiritum  domino  aspiranłe  eon- 
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it  OK  1328. 

XXV.  Wreszcie  po  zaspokojonem  nieco  margrabsŁwie 
Brandeburskiem ,  i  umocnionej  w  uiem  possessyi  Ludwika 
syna  cesarskiego  za  pomocą  Krzyżaków '),  cesarz  mszcząc 
się  uad  królem  za  przesa^łe  kraju  tego  spustoszenie,  i  od- 
zyskanie w  nim  dzierżaw  przez  poprzedników  margrabiów 
pod  różnemi  pozorami  zabranych,    oraz  ligę  z  papieżem; 
wydał  dwa  listy*),  w  których  Polaków  czyniąc  buntowni- 
kami ,  darował  synowi  oderwane  od  imperium  ziemie ,  jakby 
one  kiedy  do  zwierzchności  Niemieckiej  należały.  ]\ie  wiele 
skutku  jednak  wziąść  mogła  ta  bezprawna ,  a  na  mniema- 
nej władzy  nad  światem  zasadzona  darowizna  bez  siły  i 
oręża.    Ludwik  udał  się  do  Rzymu  na  złożenie  papieża,^ 
uczyniwszy  go  pierwej  heretykiem ,  intruzem  i  krwi  chrze- 
ścijańskiej rozlewcą ,  za  pomocą  Gibełiinów :  gdzie  też  je- 
dnego mnicha ,  fałszywego  Franciszkana ,  nazwiskiem  Pio- 
tra de  Corbaria  na  stolicy  apostolskiej  posadził  pod  imie- 
niem Mikołaja  V. ').    Nie  mógł  też  i  król  Czeski  wspie- 
rać w  Polszczę  Krzyżaków »  dla  zaszłej  między  nim  a  ksią- 
żętami Austryackiemi  wojny ^);    człowiek  niestateczny,  a 
między  papieżem  i  cesarzem  według  czasu  i  potrzeby  roz- 
dwojony.    Cisnęli  prócz  tego  Krzyżaków  pd  Prus  i  Inflant 
Litwini  z  książęciem  Gedyminem,    burząc  ich  zamki,    i 


ceperit  ad  uniiałem  ipsius  ecclesiae  redettndi,  nec  bene  conveniat, 
ut  ex  tuae,  quod  dbsit  degenerationt  prosapiae  arhor  diserepet  a 
radice:  rogamut  exeellentiafn  regiam,  ąuantum  affectuose  possu" 
mus  et  hortamur  y  te  nihilominus  in  remtssionem  peccaminum  ob' 
seerantes ,  ąuatenus  praąfałum  ducem ,  cui  super  hoc  per  alias  no^ 
stras  lite  ras  scribimus ,  quod  relicto  hufusmodt  riłu  erroneo  redeaty 
seu  veniat  in  suae  salutis  praemium  ad  ipsius  ecclesiae  unitatem, 
pałernis  et  salubribus  inducere  monitis  non  omittas.  Dałum  Aui" 
nione  XFL  Cal,  JuUi  anno  XI. 

1)  Cum  itaąue  eorum  ope  Ludoviei  Bavari  major  natu  JiUus  mar^ 
chionatum  Brandeburgensem  sibi  vendicasset.  Hajaald  pod  rokiem 
1328. 

^)  Lodewig  w  zbiorze  dyplomatycznym. 

3)  Obacz  Rajoalda  obszeraie  pod  rokiem  13^8. 

4)  Praj  pod  rokiem  13^8. 
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wzajemne  od  nich  szkody  odnosząc')  około  Grodna ,  Memla^) 
i  Ragnety  podłnź  Niemna.  Z  tych  okoliczności  korzysta- 
jąc Łokietek^  rozpoczął  z  zakonem  otwartą  wojnę,  za  tyle 
zdrad ,  krzywd  i  zahorów ,  do  których  nadgrody  dotąd  go 
rozkazy  i  klątwy  papiezkie  przywieść  nie  mogły ').  Przy- 
byli mu  na  pomoc  Węgrowie  i  Litwini  przysłani  od  Karola 
i  Gedymina.  Wprowadzone  wojska  do  ziemi  Chełmińskiej, 
nie  zastanawiając  się  około  dobywania  zamków ,  w  których 
sięKrzyźacy  zamknąwszy  nie  chcieli  pola  stawić,  zniszczyły 
szeroko  cały  ten  kraj  aż  do  rzeki  Ossy  przez  zdzierstwa, 
zaboje  i  pożogi.  Po  krótkim  zaś  czasie  zburzyły  powtórnie 
Mazowsze  do  Wacława  należące.  A  lubo  Wacław  z  Krzyr 
żakami  oddając  wet  za  wet,  znaczne  w  Kujawach  szkody 
poczynił,  jednak  wojska  królewskie  napadłszy  na  nich  i 
wstępną  bitwę  wydawszy^  zniosły  tak  mocno  sprzymierzone 
z  Niemcami  Mazury,  że  książę  ledwo  uciekł,  a  kommen- 
dor  Turoński  ze  wszystkiemi  ludźmi  swojemi  na  placu 
został  ^). 

ROK  1329. 

XXVI.  Odżyła  wojna  w  następującym  roku  z  większą 
zapalczywością.  Krzyżacy  nie  będąc  sami  dosyć  silni  do 
zaczepki  króla-  wezwali  z  Niemiec,  ze  Szląska  i  z  Anglji 
nawet  wielu  panów  z  pocztami  zbrojnemi'),  pod  pozorem 

1)  Kootyoaator  Diisburga  na  karcie  412.  Pisarze  Litewscy  kładoą 
pod  tym  rokiem  śmierć  Gedymioa,  jakoby  przy  oblężeniu  Wielony 
z  ognistej  strzelby  świeżo  wynalezionej  zabitego.  Stało  się  to  ra- 
czej w  roku  1338.  Długosz  na  karcie  923.  (lubo  ta  jego  powieść 
nie  na  swojem  miejscu  od  wydawcy  pism  jego  jest  położona,  to  jest 
pod  rokiem  1307.  gdy  jeszcze  Gedymin  nie  był  książęciem)  powiada^ 
iż  to  było  za  czasów  mistrza  Teodoryka  d*Aldemburg.  Ten  Teodo- 
ryk  obrany  mistrzem  po  Luderze  książęciu  Brunświckim  około  roku 
1335.  Więc  żył  jeszcze  Gedymin.  Długosz  pod  rokiem  1330.  po- 
wiada, iż  ten  Gedymin  dał  królowi  posiłki  przeciwko  Krzyżakom, 
jako  się  niżej  powie. 

%)  Memel  zamek  zbudowany  od  Krzyżaków  Inflantskicb  około  roku 
1252*  oddany  przez  nich  Krzyżakom  Pruskim  w  roku  1328.  obacz 
kontynuatora  Diisburga  na  karcie  412.  CbrysŁmemel  zamek  Krzyża- 
ków Pruskich  zbudowany  w  roku  1313.  od  mistrza  Karola  de  Tre- 
yiris  wyżej  Ragnety  nad  Niemnem^   zburzony  w  roku  1328. 

3)  Długosz  na  karcie  994. 

4)  Tenże  tamże. 

5)  Anno  D,  1329.  Joannes  de  Lucerhurg  rex  Bohemiae  cum  no^ 
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krucyaty  przeciwko  Litwie.     Przywiódł  też  swoieh   ludzi 
Jan  król  Czeski  osobiście.     Te  zagraniczne  posiłki  wynosiły 
do  ośmnasta  tysięcy  ^  prócz  obozowej  chałastry  i  dwnchset 
pięćdziesiąt  samych  braci  Krzyżaków,  pod  mistrzem  Wer- 
nerem swoje  także  udziały  prowadzących  ').     Rozpoczęta 
kampania  od  Żmudzi.     Po  kilkunastu  szturmach  do  zamku 
Miednik  przypuszczonych ^   i  onego  dobyciu^),   dnia  pier- 
wszego Lutego  zwycięzcy  przymusili  obrońców  z  ludem  o- 
kolicznym  do  chrztu :  lecz  w  zysku  tej  gwałtownej  missyi 
wkrótce  z  nowowierców  apostatów  ujrzeli  ^).     Atoli  nie  był 
ten  wojenny  zamach  na  samą  tylko  Litwę  uczyniony.     Żą- 
dali Krzyżacy  ukrzepić  się  bardziej  w  possessyi  Pomeranji ; 
do  której   przez   niesprawiedliwe  od  Waldemara  kupno  ^), 
prawo  swoje  słabem  być  znając,    a  bardziej  jeszcze  przez 
dekret  kommissarzów  papiezkich  osłabionem,    chcieli  mieć 
onego  potwierdzenie  od  Jana  Czecha.     Pisał  się  zdawna, 
i  czynił  ten  książę  królem  Polskim,    dla  mniemanych  do 
tego  kraju  pretensyi^)^  nie  dając  tytułu  tego  Łokietkowi^). 
Krzyżacy  też  dla  swoich  interesów,   a  niechęci  ku  temuż, 
że  od  nich  Pomeranią  chciał  odzyskać ,  woleli  także  uzna- 
wać Czecha:    zprowadziwszy-  przeto   do  Torunia  na  po- 
czątku postu  po  wyprawie  Litewskiej,  otrzymali  od  niego 


bilibus  regni  sui  et  duce  Silesiae  de  Falkenherg  et  comiłibus  de  Lun-' 
gCf  de  EtingOy  deNwenar,  de  Falrode^  HanaUy  de  fFirłemherg, 
de  Słavenberg,  et  de  FaUtenttein  et  Domini  de  Korpen^  de  Gera^ 
de  Berga  y  de  Rotenstein^  de  Damis ,  de  Kotbus ,  de  Misna ,  et 
burgravio  de  Donha,  eł  cum  multis  nobiHbus  regni  Allemamae  et 
An^liae.    Kontynuator  Dusbarga  na  karcie  415. 

1)  Kontynuator  Dusbarga.  —  Scbiitz  w  historyi  Praskiej  na  karcie 
141. 

%)  Kontynuator  Diisbarga  nazywa  ten  zamek  Mederage.  Poprawia 
go  Scbiitz  przez  jaśniejszy  niby  ^raz  Mednagum.  Były  toMiedoiki, 
sławne, niegdyś  miasto  i  stolica  Żmudzi,  od  którego  się  nawet  bi- 
skupi Źmudzcy  dawniej  pisali  Miednickiemi. 

3)  Sex  millia  hominum  dicti  castri  sunt  in  nomine  domini  bapti- 
9ati:  sed  non  longe  post  apostataverunt.    Kontynuator  Diisbnrga. 

4)  Obacz  wyżej  na  karcie  124. 

5)  Obacz  wyżej  na  karcie  126. 

6)  Widzieć  to  w  przedaży  ziemi  Dobrzyńskiej  Krzyżakom  w  roku 
itępującym^  znąjdogącej  się  w  Dogielu  na -karcie  49.    FladUlaus, 


WŁADYSŁAW  ŁOKIETEK.  5tO» 

darowiznę  Pomeranji.  Łacno  było  Janowi  dawać  to  czego 
sam  nie  trzymała  i  do  czego  prawa  nie  miał  Uczynił  więc 
donacyą  uroczystą,  za  jałmużnę  i  na  odpuszczenie  grze- 
chów'), uchylając  siebie,  żonę  i  potomków  swoich  od 
wszelkich  do  tej  ziemi  pretensyi  tak  przeszłych,  jako  też 
na  potem  z  jakiegokolwiek  świeckiego  lub  duchownego  pra- 
wa wyniknąć  mogących.  Pomknione  z  Torunia  wojsko 
sprzymierzone  do  ziemi  Dobrzyńskiej,  trzymanej  od  króla 
przez  donacyą  od  Władysława  synowca  ^  i  zamianę  onej 
dożywociem  na  Łęczycę^).  Krzyżacy  życzyli  sobie  zda- 
wna  tej  ziemi,  jako  przyległej  Chełmińskiej  i  Michałow* 
skiej,  aby  ją  Łokietkowi  wiecznie  wydarli  ^  albo  też  w 
czasie  ustępując  z  cudzego,  dzierżenie  sobie  Pomeranji  u 
tegoż  króla  lub  jego  następców  zapewnili.  Równie  się 
i  to  powiodło  przy  orężu ,  mocniejszym  zawsze  nad  prawo 
i  sprawiedliwość.  Wzięty  zamek,  poddaniem  się  Pawła 
ze  Spicimierza  kasztelana,  nazwanego  Ogon^  który  się 
dalej  gwałtowi  oblężeńców  oprzeć  nie  mógł.  Wygnano 
ztamtąd  garnizon  Polski,  nie  chcący  czynić  przysięgi  lu- 
dziom obcym ,  a  za  zezwoleniem  powolnego  Czecha  Krzy- 
żacką tam  załogę  osadzono. 

XXVII.  Wkrótce  tenże  Jan  ^)  pozwolił  mistrzowi  lo- 
kacyą  nowych  tam  osad,  wyłączywszy  te  miejsca ^  które 
do  zamku  należały :  ponieważ  w  roku  następującym  dopiero 
wyzuł  się  z  mniemanego  prawa  do  tego  kraju ,  wziąwszy 
pieniądze  od  zakonu.  Tak  znaczne  przysługi  Wernerowi 
mistrzowi  od  Jana  uczynione  pociągnęły  za  sobą  wzajemność, 


qui  se  asserił  regem  Craeoviae.  —  Jan  wyzuł  się  z  pretensyi  swoieh 
do  Polski ,  i  do  tytułów  królewskich  dopiero  w  roku  1335.  wziąwszy 
pieniądze  od  Kazimierza  W.  jako  się  niiej  powie. 

1)  Pro  praedecessorum  progeniłorum  ^  ae  haeredum  nostrorum 
nostraeque  animarum  salute^  nee  non  peccaminum  nostrorum  re- 
medio.  —  Nomine  simplicU  puraeąue  elomotinae.  Obacz  instrument 
tej  donacyi  w  Dogiein  na  karcie  37.  Actum  et  datutn  in  Thorun 
Domimca  Invocaviti  to  jest  wstępną  w  post  13>i9. 

%)  Obacz  wyżej  na  karcie  181. 

3)  Pozwolenie  mistrzowi  lokacyi  nowych  wiosek  w  ziemi  Dobrzyń- 
skiej dane  od  Jana.  Ego  Joannes  Dei  gratia  Bohemiae  et  Pofomae 
rex  etc.  Datum  Thorunu  anno  13^9.  secundo  feria  post  Domini' 
cam  Laetare,    Środopostna. 
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równie  dla  Polaków  szkodliwą,  a  dla  Wacława  Mazowie- 
ckiego obelgę  przynoszącą.     Ten  ksiąie   labo  tchnął  za- 
starzałą niechęcią  do  króla'),    i  z  Krzyżakami  się  prze- 
ciwko  niemu  złączył  dla  spólnej  obrony;    nie  miał  nigdy 
woli  podlegać  berła   obcemu ,    ile    gdy  narodowej  nawet 
zwierzchności  w  królu  nieuznawał^).    Książęta  Szląscy  i 
Mazowieccy  niektórzy  przywykłszy  po  rozdziale  Polski  do 
udzielnego  w  cząstkach  swoich  panowania ,  a  zostając  pod 
tytulai*ną  tylko  książąt  Krakowskich^  jako  starszych  zwierz- 
chnością, patrzali  zazdrosnem  okiem  na  koronę  Łokietka, 
nie  dawno  sobie  w  anarchji  równego ,  nie  chcąc  go  królem 
Polskim  nazywać,  ale  na  wzór  Niemców,  Krakowskim^); 
że  się  w  Krakowie  nie  w  Gnieźnie ,  stolicy  dawnych  kró- 
lów koronował.     Wszakże  ciż  książęta  nie  chcieli  by6  i 
Niemcom  podległemi ,  woląc  mieć  papieża  swoim  zwierzchni- 
kiem i  onemu  grosz  świętego  Piotra  wypłacać^).    Krzy- 
żacy sprowadziwszy  Czechów  i  Niemców  pod  pozorem  na- 
wracania Litwy,  gdy  od  Jana  darowiznę  Pomeranji ,  a  na- 
dzieję Dobrzynia   otrzymali-  w  nadgrodę  mu  tej  hojności 
niewzdrygnęli  się  opuścić  sprzymierzeńca  5  wiążąc  się  prze- 
ciwko niemu  z  Czechem,   który  miał  także  równy  zamiar 
opanować  Mazowsze,    aby  potem  onego  ustąpieniem^   za- 
bory swoje  w  Szląsku  zabezpieczył.     Zdało  się  więc  obu. 


1)  Obacz  wyłej  na  karcie  182. 

%)  Wacław  w  poddaniu  się  swojem,  wymaszonem  przez  Czechy  i 
Krzyłaki^  które  się  znajduje  in  Codtce  Diplomatico  Damoota  i  w 
MS.  królewskich  mówi.  Terram  nosłram  Masoviensem ,  haeredita" 
riam,  penitus  liberom.,  et  a  nullo  unguam  imperatora  aut  etiam 
rege  in  feudum  priug  receptam  etc. 

'  3)  Tak  go  nazywa  Wacław  Mazowiecki  w  przymierza  z  Janem  kró- 
lem Czeskim  znąjdującem  się  w  MS.  króiewskiem.  Contra  Dominum 
Fladislaum  regent  Cracoviae. 

4)  List  Henryka  Głogowskiego  do  Jana  XXII.  w  którym  ma  obie- 
cuje płacić  grosz  Ś.  Piotra  znajduje  się  w  Rajnaldzie  pod  rokiem 
13J^4.  1^3.  Czerwca.  Datum  Glogoviae,  In  signum  obedientiae,  quae 
sanctissimae  patemitałi  ve$trae  et  apostoltcae  sedi  immedtate  nos 
reeognosdmus  esse  subjeetos ,  in  omnibus  terris  et  districtibus  no- 
słris  solui  dudum  mandammus  reverenter^  Jiducialiter  praesunwnr 
tes  f  guodsi  aliguis  imperator  vel  rex  Romanus  de  facto  in  juris^ 
dictionem  nostram,  suam  vellet  exercere,  sedis  apostoUcae  praesi- 
dio  a  yiolentHs  et  iiyurUs  śrimus  dąfensati. 
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wymusić*)  za  tąi  samą  okazyą  na  Wacławie,  aly  się 
poddał  Czechom  dla  pewniejszego  od  nich  wsparcia  prze- 
ciwko królowi.  Poznał  Wacław  acz  niewcześnie  ciężar 
i  niesławę  z  ligi  Krzyżackiej,  a  opieki  Jana^  umiejących 
wadzić  z  sobą  zdrobniałe  książęta  dla  ich  poniżenia  i  nie- 
woli. Czynił  za  tym  różne  trudności:  wszelako  gdy  Jan  z 
Wernerem  zabrawszy  Dobrzyń ,  poczęli  łupić  i  palić  księ- 
ztwo  Mazowieckie^),  a  nakoniec  miasto  stołeczne  Płock 
obiegli ;  po  różnych  poswarkach  i  sprzeczkach  pozwolić  mu- 


1)  Deducił  post  haee  Joannes  Bohemiae  reac  et  magister  Prussiae 
f^emerus  suos  exercitus  in  Masoviam ,  et  cimtate  Plocensi  per  plU' 
res  dies  tmpugnała  et  obsessa,  maximis  spoliis  et  incendiis  Maso- 
mam  affidunt.  Duce  autem  Masoviae  ohligante  se  Joanni  regi  Bo^ 
hemiae,  ut  ei  tanguam  Poloniae  regi  subesset,  obsidio  soluta  est. — 
Dłagosz  na  karcie  995.  Dłagosza  zdanie  zdaje  się  być  sprawiedliwe, 
iz  Wacław  był  przymuszoDym  do  tego  wiarołomstwa.  Zawarł  on 
był  traktat  z  Krzyżakami  w  roka  1326.  spólaej  wzajemnej  obrony 
przeciwko  jakimkolwiek  nieprzyjaciołom ,  a  więc  i  królowi  swojemu, 
którego  nie  labił  przez  zazdrość  korony:  lecz  ten  traktat  nie  miał 
nic  spólnego  z  Czechami.  Nie  byli  tez  wezwani  Czechowie  od  Krzy- 
żaków na  wojowanie  Mazowsza  sobid  przychylnego :  które  labo  król 
podwakroó  zniszczył,  nie  wziął  go  jednak  w  possessyą.  Wreszcie 
gdyby  Wacław  myllił  być  hołdownikiem  Jana,  obeszłoby  się  to  bez 
oręża  najezdniczego ,  i  bez  oblężenia  Płocka.  Rzecz  do  prawdy  po- 
dobniejsza ,  ze  jak  Krzyiacy  nie  umieli  chować  traktatów ,  co  po- 
kazali na  książętach  Kujawskich  Kazimierzu  i  Przemysławie,  gdy 
w  roku  1311.  zabrali  Pomeranią  mimo  uczynione  im  obietnice;  tak 
i  teraz  chcąc  nadgrodzić  Czechowi  ścielącemu  prawo  do  korony  Pol- 
skiej ,  a  może  do  Pomeranji  i  Litwy  z  powodu  pretensyi  dawnych, 
woleli  go  zaspokoić  cudzą  stratą,  wystawując  na  łup  sprzymierzeńca 
swojego  Wacława.  Nie  uczynił  zaiste  dobrowolnie  ten  książę  hołdu 
Czechowi,  kiedy  w  tranzakcyi  z  Janem  uczynionej  w  Płocku  w  roku 
13^9.  feria  auarta  post  Dominicam  Oculi  widzieć  te  słowa.  Nos 
Joannes  D,  G,  Bohemiae  et  Poloniae  rex  constare  volumus  —  guod 
nos  post  motas  inter  nos  ex  una ,  et  illustrem  principem  dominum 
f^enceslaum  ducem  Masomae  et  dominum  Plooensem  e^nem.  nostrum 
diłectum ,  parte  ex  altera ,  ex  causis  rationabilibus  discordias  etc. 
Toż  samo  widzieć  w  podobnym  instrumencie  Wacława  tegoż  dnia  i 
roku  w  tymże  Płocku  datowanym.  Nos  Fenceslaus  —  constare  volU' 
mus,  quod  nos  post  habitos  inter  magn\ficum  principem  dominum 
Joannem  Bohemiae  et  Poloniae  regem  —  ex  una ,  et  nos  parte  ex 
altera  varios  anfractus  et  discordias ,  status  et  honoris  nostri  com- 
modum  attendenłes  etc.  Te  wyrazy  anfractus,  discordiae y  znaczą 
bez  pochyby ,  iż  nim  W&cław  poddał  się  Czechom ,  być  musiały  przed- 
.tym  różne  zajścia  i  zwady  między  nim  a  Janem. 

%)  Maańmis  spoliis  et  incendiis  Masoviam  afficiunt*     Długosz  na 
karcie  995. 
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siaJ  na  poddanie  się  Janowi,  jakoby  królowi  Polskiemu  '). 
Uwolniony  zamek  od  oblężenia :  król  Czeski  wszedłszy  do 
niego  z  Krzyżakami  uczynił  z  Mazowieckim  treisŁą  tranza- 
kcyą.  W  pierwszej  ten  książę  oddał  w  hołdownictwo  Jano- 
wi część  Mazowsza  do  udziału  swojego  należącą,  to  jest 
Płock,  Wyszogród  i  Gostyń  ze  swojemi  przynależnościami^). 
W  drugiej  zeznał,  jako  rzeczone  ziemie  bierze  lennem  pra- 
wem od  tego  króla').  W  trzeciej  zawarł  z  nim  ligę  prze- 
ciwko jakiegokolwiek  stanu  ludziom,  mianowicie  zaś  prze- 
ciwko Łokietkowi ,  oraz  wszystkim  jego  sprzymierzeńcom  i 
pomocnikom^).  Lecz  ponieważKrzyżacy  rościli  sobie  jeszcze 
jakieś  pretensye  do  książęcia;  przeto  na  dopełnienie  tej  obel- 
żywej zgody ,  obrał  on  za  pośrednika  i  sędziego  tegoż  króla 
Jana,  obiecując  przystać  na  to  wszystko,  cokolwiekby  on 
bądź  słoWem ,  bądź  na  piśmie  postanowił  9*  Tym  sposobem 
część  Mazowsza  przeszła  na  czas  pod  zwierzchność  obcą, 
.zdradąKrzyżaków,  ambicyą  i  nieszczerością  Jana,  a  zazdro- 


1)  Duce  aułem  Masoviae  obligenle  se  Joanni  regi  Bohemiae^  ut  et, 
łanqvam  Poloniae  regi  subesset,  ohsidio  soluia  est.  Długosz  na 
karcie  995.  Deinde  in  Masoviam  pariter  ingressi  Bohemi  et  Crudr- 
feri ,  eainąue  cimdeliter  depopulantes  ,  eo  adegere  ducem  gentu  Fla- 
disłaum  (  Fenceslaum ) ,  ut  se  Joannie  quasi  jusło,Polonorum  regi 
subiiceret,  Modern  etiam  tiłulo  idem  rex  Joannes  Cruciferis  Pome- 
raniam  omnem  etc»  SchiiŁz  w  faistoryi  Pruskiej  na  karcie  14^.  Da- 
brawski  kronikarz  Czeski  opisuje  tę  wyprawę  na  karcie  194.  lecz 
miesza  rzeczy  i  daty :  mianowicie  gdy  mówi ,  ie  Łokietek  dopiero 
począł  starać  się  u  papieia  o  koronę ,  kiedy  Jan  Czeski  oddał  Krzy- 
żakom Pomeranią  i  Dobrzyń. 

7)  Terram  nosłram  Mosomensem  cum  casłris  nostris  Płock  scilicet^ 
Wissegrado  et  Gostin  civitatibus  etc.  Znajduje  się  tendnstrament  w 
Dumoneie^  i  w  MS.  królewskich. 

3)  Ab  ipso  in  feudum  accepimus.  Tego  instrumentu  kopia  znaj- 
diye  się  w  MS.  królewskich. 

4)  Nominatim  —  contra  dominum  Fladislaum  regent  Cracomae^ 
terras ,  Aomines  et  adjutores  ąfus  ąuoslibet,  omni  loco  et  tempore 
etc.    Kopia  tego  instrumentu  znajduje  się  tamie. 

5)  Super  omnibus  et  singulis  quaestiontbus ,  actionibus  et  discor- 
diis  ex  causis  quibuscunque  inter  nos  ex  una ,  et  viros  conspicuos, 
fratrem  videiicet  Femherum  magisłrum  generałem,  ac  fratres  do- 
mus  Teutonicae  parte  ex  altera  subortis  —  tanquam  in  arbitrum, 
arbitratorem  —  quidquid  per  ipsum  dominum  regem  nostrum  prae^ 
dictum  vivae  vocis  oraculo ,  seu  per  Hteras  suas  patentes  etc.  Tej 
tranzakcyi  kopia  znajduje  się  tamie. 
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ścią  lekkowlernego  i  dumnego  Wacława ,  który  chcąc  być 
udzieloym  u  siebie,  został  poddanym  i  niewolnikiem  '). 
Przemoc  wymusiła  tę  podległość :  słabość  onę  przyjąć  mn-^ 
siała,  zostawując  mocniejszej  potomności  prawo  upomnie-* 
nia  się  o  zabór  najezdniczy,  którego  wątłe  pismo  przy  gro- 
źnym orężu  usprawiedtiwić  nigdy  nie  mogło. 

XXVin.  W  czasie  tych  Płockich  tranzakcyi,  nie 
przestawały  szarpać  wojsk  nieprzyjacielskich  królewskie 
podjazdy ,  zwodząc  z  niemi  dorywcze  bitwy  ,  broniąc  dowo-* 
zu  żywnością  mianowicie  rzeką  Wisła-  której  brzegi  opano- 
wawszy zabierały  statki  Krzyżackie  ^).  Podobało  się  zatym 
porzucić  Mazowsze ,  i  udać  się  do  Kujaw.  Jan  ze  swojemi 
wrócił  się  do  Czech ,  na  zabranie  reszty  Szląska ,  po  uczy- 
nionych sobie  douacyach  przez  inne  tameczne  książęta^). 


1)  Jan  król  Czeski,  lubo  w  roka  1335.  za  po^redoictwem  Karola 
Węgierskiego  odstąpił  praw  swoich  do  królestwa  Polskiego,  pisząc 
się  po  tym  roka  tylko  królem  Czeskim :  wszelako  Płockie  księztwą 
trwało  niby  pod  władzą  jego.  W  roku  1339.  gdy  Kazimierz  Wielki 
w  Krakowie  in  octava  purtficationis  uczynił  zrzeczenie  Szląska, 
kładnie  między  książętami  Szląskiemi  Wacława  ksiąięcia  Mazowie- 
ckiego na  Płocku,  nazywając  ducetn  et  vassalum  króla  Czeskiego. 
•  Obacz  to  dyploma  w  Sommersbergn.  Po  śmierci  Bolkona  czyli  Bole- 
sława syna  Wacława,  zaszłej  około  roku  1351.  Karol  cesarz  i  król 
Czeski  syn  Jana  oddał  księztwo  Płockie  Henrykowi  ksiąięciu  Głogow- 
skiemu na  Saganie,  mającemu  w  małżeństwie  Annę  siostrę  Bolkona, 
a  córkę  Wacława.  To  księztwo  po  bezpotomnym  Bolkonie  prawem 
natury  spadło  na  Ziemowita  i  Kazimierza  Trojdenowiczów,  braci  jego 
stryjecznorodzonych.  Ci  gdy  prawa  swojego  ustąpili  Kazimierzów^ 
królowie  przyłączył  on  to  księztwp  do  korony.  Instrument  tego  przy- 
łączenia actum  in  Płock  die  Dominico  proximo  post  exaltationem  S. 
Crucis  znajdujący  się  w  archiwum  królewskiem  jawnie  pokazuje,  jakie 
miał  prawo  król  do  tego  księztwą:  Łe  ooem  nikt  nie  mógł  prócz  niego 
samego  dysponować,  i  że  Bolko  uczynił  hołd  Czechom  ob  necessiłatem . 
Nakoniec  w  roku  1353.  datum  BudaeFIL  Calend,  Juniij  Ludwik  król 
Węgierski  siostrzeniec  Kazimierza  sprzymierzony  z  wujem  mając  od 
niego  plenipotencyą  auctoritałe  procuratoria ,  qua  in  hoc  et  in  omni-* 
but  irtfrasertis ,  et  eorum  ąuolibet  homine  et  vice  dicłi  regis  Połoniae 
nostri,fratns  plene  potimur,  ustąpił  Karolowi  Czeskiemu  miast Bitzen 
i  Crucemberg  ^  a  na  to  miejsce  Karol  occasione  sincerae  dilectionis  et 
favorosi  affectus ,  quo  personom  nostram ,  nec  non  magn\fici  princi" 
pis  domini  Casimiri  regis  Poloniae  illustris,  fratris  nostri  dilecti 
pia  benignitate  proseguitur^  nobis  ambobus ,  haeredibus  et  successo^ 
ribus  nostris  Hungariae  et  Poloniae  regibus  ducatum  Plocensem  cum 
appendiis  —  rite  donavit.    Objaśni  się  to  lepiej  w  Tomie  następującym* 

%)  Długosz  na  karcie  995. 

3)  Jan  książę  Szląski  na  Stynawie  poddał  się  w  roku  13!^9.  j29. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIII,  14 
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Krzyżackie  wojsk  pod  sprawą  niejakiegoś  KerszŁana ,  trzy- 
mającego straż  zamku  Dobrzyńskiego ') ,  wypadłszy  z  niego 
rzuciło  się  naprzód  na  Wrocławek ,  dobra  biskupie :  gdzie 
źłupiwszy  domy  kanonicze  i  innych  mieszkańców,  znowa 
kościół  katedralny,  po  pierwszym  spalenia  oporządzony^), 
ogniem  strawiło,  i  wielu  ludzi  zamordowało 3)  z  zakazem, 
aby  się  nikt  nie  ważył  pod  karą  śmierci  i  kalectwa  stawić 
nowych  gmachów  na  pogorzeliskach.  Doznały  tejże  klęski 
inne  duchowne  possessye  z  kościołami ,  mianowicie  Racią- 
żek"^) odarty  i  zniszczony.  Mie  chcieli  Krzyżacy,  choć  sa- 
mi duchownie  podlegać  papieżowi  i  biskupowi  w  rzeczach  cy- 
wilnych :  a  jak  pierwej  zakazali  wypłacać  podatek  świętego 
Piotra  w  Pomeranji ,  i  dawać  dziesięciny  snopowe  biskupo- 
wi; tak  teraz  opanowawszy  powiat  Ciechociński  do  stołu 
biskupiego  należący  ^) ,  przymusili  sobie  oddawać  wszelkie 
dochody,  bez  odwoływania  się  do  prawne]  zwierzchności 
pod  karami  na  ciele  i  majątkach.  Ten  Krzyżaków  postępek 
został  zemszczony  powtórnem  wpadnieniem  wojsk  królew- 
skich w  ziemię  Chełmińską,  i  onej  przez  pięć  dni  ustawi- 
cznem  niszczeniem^)  wszakże  nie  zakończyła  się  tą  wza- 
jemnością dalsza  wojna ;  bo  Krzyżacy  zaufani  w  Czechach  i 
Cesarzu  oddać  Pomeranji  wzbraniali  się. 


Apryla.  Henryk  Szląski  na  Głogowie  w  tymże  die  tertia  post  Do- 
minicam  Misericordiae»  Konrad  Szląski  na  Głogowie  tegoi  roka  10. 
Maja.  Obacz  instrumenta  tych  aubjekcyi  in  Cod,  DipL  Dumoota  i  w 
Tomie  I.  Sommersberga. 

1)  Długosz  na  karcie  995. 

%)  W  bulli  papiezkiej ,  o  której  mówiliiSmy  pod  rokiem  1327.  dwo- 
jakie spalenie  kościoła  tego. 

3)  Długosz.  Balia  exkommuniki  na  Krzyżaków  wydana  od  papieża 
Jana  XXII.  w  Dogielu  na  karcie  51 . 

4)  W  bulli  cytowanej  widzieć  dwa  razy  zniszczenie  Raciążka^  to 
jest  w  roku  13^9.  i  1330. 

5)  Długosz.     Bulla  papiezka. 

6)  Lołheco  rex  Poloniae  maliłiam  guam  diu  concepit  adimpievit : 
et  cum  sex  milUbus  pugnatorum  łerram  Culmensem  guingue  die- 
bus  et  guingue  nocłihus  vasłavił  incendio  et  rapina.  Kontynuator 
Diisburga  na  karcie  415.  ale  się  mylą  jak  w  inuycb  rzeczach  zga- 
nionych od  uczonego  Hartknocha^  tak  i  w  tym,  ii  się  to  stało  po  za- 
wieszenia broni  amówionem  między  królem  a  Krzyżakami ,  które  się 
później  stało. 
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ROK  1330. 

XXIX.  Pomnożyła  królewską  ku  tymże  niechęć  nowa 
od  nich  krzywda.    Nie  kontentując  się  darowizną  Pome- 
ranji  od  Jana  króla  Czeskiego,   ani  zostawionym  w  roku 
przeszłym  pod  ich  strażą  zamkiem  Dobrzyńskim,  uczynili  2 
nim  nową  tranzakcyą  w  Metzu ')  mieście  Francuzkiem^  gdzie 
się  Jan  znajdował.    Przedał  im  ten  król  ziemię  Dobrzyńską 
w  całych  swoich  granicach,  jakie  się  pod  ów  czas  po  obu 
stronach  Wisły  znajdowały  ^)  jakby  ona  do  niego  prawem 
wojny  nabyta  należała  ^),  wyłączając  żonę  własną  i  potom- 
stwo od  wszelkich  pretensyi,  czynionemi  na  potem  być  mo- 
gących.   Summa  tej  przedaży  do  czterech  tysięcy  ośmiuset 
kop  groszy  Praskich  *)  wynosiła,    licha   zaiste  co  do  sza- 
cunku tak  pięknej  i  rozległej  ziemi,  lecz  zyskowna  dla  Ja- 
na, który  nie  mając  do  niej  żadnego  prawa,  cudzą  rzecz 
przedał.     Przyobiecał  on  jeszcze  w   tejże  tranzakcyi,  że 
gdyby  z  Władysławem,  zowiącym  się  królem  Krakowskim^) 
miał  kiedy  czynić   przyjacielską  umowę  względem  zacho- 
dzących między  nim  a  sobą  sporów;   tedy  nie  wprzód  do 
niej  przystąpi,  aż  Władysław  sam,  oraz  imiennik  jego  i  sy- 
nowiec, a  syn  Ziemowita  niegdyś,  książę  Dobrzyński')  imie- 
niem swojem  i  swoich  następców  uczynią  rezygnacyą,  z  ze- 
znaniem, że  do  rzeczonej  ziemi  prawa  żadnego  rościć  nie 
będą.  Przydał  nakoniec  w  tejże  przedaży  obowiązek,  wkła- 
dając go  na  siebie  i  potomstwo,  jako  się  starać  mają  u  sto- 


1)  Oryginał  tej  tranzakcyi  przedałoej  znajdaje  się  w  archiw.  ko- 
ronnem  i  w  Dogielu.    Datum  et  actum  Metis  1330.  16.  MartU, 

2)  Qtiae  infra  praedicłam  terram  ab  intiguo  ex  utrague  parte Jlur 
vii  dicti  Ftzie  continebantur.     Słowa  donacyi. 

3)  Praedietam  terram  cum  suis  appendiciis  armata  etpołenti  ma- 
nu  potestati  et  diiioni  7Ł0strae  subegimus.     Słowa  donacyi. 

4)  Na  naszą  monetę  około  384,000.  złotych.  Z  grzywna  bito  60. 
denarów  według  astawy  Wacława,  jakośmy  mówili  na  koaca  księ- 
gi XIX.  w  nocie  o  monecie  krajowej. 

5)  Cum  illustri  principe  domino  Fladislao ,  qui  se  asserit  regem 
Cracoviae,     Słowa  donacyi. 

6^  Żył  jeszcze ,  lecz  astąpił  Dobrzynia  Łokietkowi ,  jako  mówiono 
wyiej. 

14* 


I 
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Iky  apostolskiej ,  aby  ta  ziemia ,  tak  jako  inne  dzierżawy 
krzyżackie  była  wolną  od  płacenia  dziesięcin  biskupowi  i 
ducbowieustwu.  Ażeby  zaś  ten  jego  drapieżny  frymark  do 
skutku  przyszedł,  wydał  edykt  do  wszystkich  obywatelow 
ziemskich  jakiegokolwiek  stanu,  oznajmując  o  ich  przedaży, 
uwalniając  od  uczynionej  sobie  przysięgi,  a  nakazując  uzna- 
wać i  mieć  odtąd  Krzyżaki  z  ich  mistrzem  Wernerem  i 
jego  następcami  za  prawdziwych  i  nikomu  nie  podległych 
panów  ')•  Mie  stawiemy  się  tu  w  osobie  oskarżyciela  Krzy- 
żaków: lecz  ktokolwiek  weźmie  na  bezstronną  uwagę  ich 
postępki,  a  ztąd  wynikłą  długą  wojnę  i  wielkie  krwi  ludz- 
kiej rozlanie,  przyzna  bez  pochyby  sprawiedliwość  królowi 
i  Polakom.  Sprowadzeni  w  zamiarze  obrony  Mazowsza  od 
pogan  Pruskich,  zdawna  orężem  Polskim  zhołdowanych, 
otrzymali  od  Konrada  kolia  torą  swojego  w  nadgrodę  przy- 
szłą prac  wojennych  znaczne  w  Mazowszu  i  Kujawach  osia- 
dłości,  z  obowiązkiem  wrócenia  ziemi  Chełmińskiej  dawnym 
właścicielom  książętom,  a  równego  na  potem  działu^  gdy- 
by co  na  poganach  zdobyli.  Wspierała  ich  we  wszystkich 
trudnościach  bron  Polska ,  pomagając  do  poskromienia  są- 
siednej  dziczy :  i  tyle  dokazała  wespół  z  nimi ,  że  w  prze- 
ciągu lat  piąciudziesiąt  cała  ziemia  Pruska  panowanie  ich 
przyjęła.  Pomyślność  zwy ciężka  naciągnęła  z  Niemiec  wie- 
le szlachty  i  innych  osadników  do  zaludnienia  tej  uowej  ko- 
lonji.  Zostali  Krzyżacy  zamożnemi  w  dobra,  majątki,  zam- 
ki, poddanych  i  lenników.  Z  pomyślności  urosła  chciwość, 
ambicya,  żądza  udzielności,  niewdzięczność  ku  dobroczyń- 
com, a  z  niemi  naprzód  prywatne  spory  o  Dobrzyń  i  Lu- 
bawę *),  potem  otwarta  wojna.    Usiłowali  wydrzeć  Podla- 


1)  Joannet  unwersis  et  sfngulis  Jidelibus  suis  d^lecłis  miliłibus, 
vasallis,  burgrainis,  clientihus,  ąfficiatis ,  yillicis  caeterisąue  etc, 
Datum  et  actum  Metis  sub  Sffftllo  nostro  minori  et  anno  1330.  IT. 
Marta,    Ten  edykt  jest  w  archiw.  koroonem  w  oryginale. 

%)  O  Dobrzyniu  i  Lubawie  mówiliśmy  wyżej  pod  rokiem  1255.  i 
1^57.  Rzecz  zdaje  się  lepiej  objaśniać  później  znalezionym  od  nas 
instrumentem  in  actis  Borussicis  drukowanych  w  Królewcu  we  trzech 
Tomach.  Jest  to  ugoda  między  biskupem  Chełmińskim  a  Hartmanem 
de  Grumbach  mistrzem  Pruskim^    uczyniona  w  roku  1^60.    8.  Idu$ 
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sie  czyli  część  ziemi  Jadźwingów,  poddającą  się  dobrowol- 
nie koronie  ').  Wyłudzili  na  Leszku  Kujawskim  ziemię  Mi- 
chałowską ^),  a  na  Przemysławie  bracie  jego  dobra  około 
Nogalu.  Wymusili  na  Mestwinie  ziemię  Wędzką  '):  a 
uczyniwszy  len  pierwszy  krok  do  Pomeranji,  wkrótce  przez 
zdradę  i  kupno  u  Brandeburczyka  całą  opanowali.  Nie  by- 
ły od  nich  szanowane  względem  powrotu  tych  nabytków 
rozkazy  papiezkie,  i  sądowe  kommissarzów  decyzye:  lecz 
jakby  się  z  innemi  Niemcami  na  zagładę  Polskiego  narodu 
spiknęli,  nabywając  za  pieniądze  praw  od  niesłusznych  pre- 
Łensorów,  pozwalając  lub  dopomagając  onym  zabierać  inne, 
nakoniec  ziemię  Dobrzyńską  oderwali. 

XXX,  Poczyniwszy  te  tranzakcye  Mistrz  Werner 
z  Janem  Czeskim  w  Metzu,  ażeby  uchylił  oręż  królew- 
ski  od  Dobrzynia,    umyślił    niszczyć  Kujawy   za   powo- 


Maii  w  Nieszawie.  W  tej  ugodzie  widzieć :  ie  Henryk  de  Wida 
mistrz  Pruski  ustąpił  Bolesławowi  Mazowieckiema,  syoowi  Konrada  I. 
trzeciej  części  ziemi  Lubawskiej ,  ut  ipse  et  tui  haeredes  eam  pot" 
siderent  perpełuo  pleno  Jurę.  Ta  cessya  stać  się  musiała  w  roka 
1246.  lub  w  roku  1247.  ponieważ  w  tym  ostatnim  umarł  Bolesław 
bezpotomny.  Wkrótce  Poppon  de  Osteroa  ustąpił  bratu  Bolesława 
Kazimierzowi  Kujawskiemu  medietałem  łertiae  parłis,  jako  świadczy 
pomieoiony  instrument.  Miał  więc  Kazimierz  połowę  ziemi  LubUw- 
skiej  dzielonej  od  Krzyżaków  na  trzy  części :  to  jest  jedną  z  tych 
trzech  całą  spadłą  na  siebie  po  bracie  jure  successionis ,  a  drugiej 
trzeciej  połowę.  Potwierdza  to  konwencya  uczyniona  między  Pop- 
pooem  mistrzem  a  Kazimierzem  w  roku  1255.  acłum  in  Juvene  f^ia- 
dislavia  w  Dogielu  na  karcie  25.  i  potwierdzenie  papiezkie  w  tymże 
i^oku.  Tę  połowę  do  siebie  naleiącą  darował  Kazimierz  kościołowi 
Ś.  Trójcy  Chełmińskiemu  w  roku  1257.  jako  widzieć  w  Dogielu  na 
karcie  28.  Nakoniec  w  roku  1260.  mistrz  Pruski  Hartman  w  tran- 
zakcyi  z  biskupem  Chełmińskim  potwierdził  tę  donaeyą  Kazimierza, 
renunłians  omni  exemptioni  quam  contra  eam  opponere  poteraU 
Wszakże  Krzyżacy  za  dziesięciny  w  tej  połowie  biskupiej ,  do  któ- 
rych sobie  prawo  rościli  dawniej,  wymogli  na  biskupie^  ie  im  czą- 
stki ze  swojej  darowizny  ustąpił,  i  onę  rozgraniczył.  Widzieć  to 
ograniczenie  w  wspomnionym  wyżej  mistrza  Hartmana  dokumencie. 
Zadaje  się^  iz  Krzyżacy  wzięli  byli  dawniej  od  Konrada  Mazowieckie- 
go ziemię  Lubawską  w  zamianę  za|pku  Dobrzyńskiego,  pierwej  im 
od  tegoż  Konrada  danego.  Wnosić  to  można  z  ugody  o  ten  zamek 
aczynionej  w  roku  1236.  którą  widzieć  w  Dogielu. 

1)  Obacz  w  Tomie  VII.  Księdze  XVII.  historyi  naszej. 

2)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1303.  — 1304*  — 1317. 

3)  Obacz  pod  rokiem  1282. 
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dem  1  pomocą  Jana  tegoż  ').  Wzięto  za  pozór  tej  wojny 
wypady  ludzi  Polskich  z  Wyszograda  zamku  Kujawskie- 
go ^)  na  przechodzące  statki  krzyżackie  i  onych  zabory  3). 
Krzyżacy  mając  Wisłę  i  brzeg  morza  Bałtyckiego,  prowa- 
dzili handel  znaczny:  acz  i  w  dobrach  własnych,  przea 
nieograniczoną  chciwość  pieniędzy,  z  najpodlejszych  produk- 
tów, stawiać  po  rynkach  tasy  i  stragany,  zysk  pomnaża- 
li ^),  lecz  naprzód  trzeba  było  ustraszyó  Litwę  z  królem 
sprzymierzoną.  Napłynęło  zimową  porą  wiele  pocztów  Nie- 
mieckich pod  swojemi  przy  wódzcami ;  z  któremi  gdy  mistrz 
Werner  z  jednej  strony  niszczył  księztwo  Zmudzkie ,  z 
drugiej  mistrz  Inflantski  Eberhard  de  Monheim  Rygę  dłu- 
gim ^odem  wycieńczoną  opanował  ^).  Potem  przy  począ- 
tkach lata  przeszedłszy  Wisłę  dobyli  i  spalili  Wyszogród^ 
nie  bez  klęski  swoich  w  kilkoronasób  w  czasie  oblężenia 
pobitych  ^).  Król  uprzedzając  dalsze  nieszczęścia,  żeby  się 
nieprzyjaciel  w  Radziejowie  zamknąwszy  wypadów  ztam- 
tąd  na  okolice  nie  czynił ;  zburzyć  tę  fortecę  przed  przyj- 
ściem mistrza  rozkazał '').  Nastąpiły  dalsze  najazdy.    Stra- 


1)  Astistenłia  et  instigatione  Joannit  Bohemiae  regts,     Dłngposz. 

%)  Inny  to  był  Wyszogród  od  Wyszogroda  Mazowieckiego.  In  ter- 
ram  Cvjaviensem  ad  castrum  Fissograd,  Dłagosz.  Fissogradum 
Cigavienge.  Kromer.  Wiele  miast  i  zamków  dawnych  ruiny  zagrze- 
hlY,  ie  tylko  dziś  słyszeć  o  ich  nazwiskach,  a  ślad  nie  został  chyba 
w  historyi. 

3)  Kontynuator  Diisburga. 

4)  Item  poniłur  quod  dicti  magister  et  fratres,  cum  milites  repu- 
tari  et  esse  veUtit^  contra  miliłarem  decentiam  mercationes  omnes^ 
imo  tanąuam  Penestici  revenditoi*e8  (przeknpniowie)  viliistmum  ge- 
nut  mercałionis  exercentj  poma,  cauleSy  raphanum,  eaepe  et  Ais  si- 
mila  vendentes.  Artykuły  zaskarżające  w  Dogiełu  na  karcie  ^5.  w 
Tomie  Livonia. 

5)  Tempore  hiemali  inłrantes  łerram  Letoviae  terriforium  Way- 
kśn  inlendio  vastaverunt,  Eodem  tempore  fratres  de  Raganita  su- 
burbium Jedemini  tempore  paschali  cum  jam  civitas  Rigensisfere  per 
annum  absessa  fuit,  —  Kontynuator  Diisburga. 

6)  Nam  pro  ąuolibet  capiłe  nostrum  bene  de  ipsis  octo  vel  novem 
ceciderunt.    Anonim  edycyi  Gdańskiej.     Długosz. 

7)  Długosz  na  karcie  999.  powiada,  ik  się  to  stało  die  7.  Julii. 
Anonim  edycyi  Gdańskiej   mówi,    ie  Radziejów  był  w  ręku  Krzy- 
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wionę  ogniem  Nakło  '):  Wzięty  w  niewolę  kommendant  je- 
go Henryk :  złupiony  Brześć  Kujawski :  i  przystąpiono  zno- 
wu do  Raciąża.    Pozostało  jeszcze  w  tym  zamku  biskupim 
wiele  sprzętów  i  składów  różnych,  których  przeszłoroczne 
łotrowstwo  nie  zabrało.   Wielu  też  szlachty  okolicznej  ma- 
jątki tam  swoje  znieśli  dla  bezpieczeństwa  i  spólnej   obro- 
ny*).   Przez  całe  pięć  dni  dobywał  nieprzyjaciel  zamku  z 
dział  i  różnych  machin,  jakie  w  owym  wieku  były  znajo- 
me ^).  Ustąpić  nakoniec  musiała  waleczność  przemocy  Nie- 
mieckiej ,   mianowicie  gdy  Krzyżacy  podkopawszy  się  pod 
wały,  znaleźli  sposób  odjęcia  wody  studziennej  oblężonym. 
Otworzone  bramy  nieprzyjacielowi  nie  zmiękczyły  zapalczy- 
wych na  zdzierstwo  i  krew  Polską  tych  mnichów.    Wetu- 
jąc stratę  swoich  przy  oblężeniji,  wycinali  bez  względu  na 
wiek,  płeć  i  stan  wszystkich  Polaków,  lub  w  niewolę  za- 
bierali!   a  złupiwszy  do  szczętu  zamek  i  miasto,   popali- 
wszy domy,  resztę  okrucieństwa  swojego  na  okoliczne  wło- 
ści zanieśli  ^).    Działo  się  to  dnia  14.  Lipca  ^).    Tem  osta- 
tniem  Raciąża  i  innych  dóbr  kościelnych  zniszczeniem,  do- 
znał tak  wielkiego  ubóstwa  Maciej  biskup   z  duchowień- 
stwem swojem,  że  mu  do  żebraniny  prawie  przychodziło  ^). 
Przyniosły  mu  jednak  sławę  w  narodzie  znoszone  prześla- 
dowania za  pilną  straż  obowiązków  urzędu,  powolność  ku 


1)  Die  nona  Julii.    Dłogosz. 

%)  Balia  papiezka  w  Dogielu  aa  karcie  50.  Dłagosz  wylicza  prze- 
doiejszą  szlachtę,  z  której  jedai  dostali  się  w  niewolę,  to  jestj>van- 
toslaus  frater  Małhiae  episcopi  ^był  to  Maciej  Golaoczewski  Pałuka) 
Fincentius  casłellanus  de  Starogrod^  Nicolaus  Zablotny ,  Nicolaus 
de  Wola  et  aUi  auam  plurimi.  Drodzy  zabici.  Paulus  de  Krus^^y- 
no  Judex  GniewKoviensis ,  Żyra  et  Kłobia,  Demeter  suecamerarius 
Brestensis ,  Boguta  Jiliu$  Crittini  judicis  Vladislaviensi» ,  Alhertus 
de  Trzaskowo ,  Czoło  de  Cmarzonicze ,  Jacobus  de  Raeiąz^  et  aUi 
quam  plurimi. 

3)  Bulla  papiezka  wyłej  cytowana.  Cum  machtnis  per  quinque 
dies  et  quinque  noetes  et  ultra.    Dłagosz  na  karcie  999. 

4)  Bulla  papiezka.     Długosz  na  karcie  1000. 

5)  Fes  to  sanoŁi  Alexii.  Herman  Gornerus  w  kronice.  Dłagosz  na 
karcie  999.  powiada  toi  samo ,  lecz  omylił  się  drukarz  kładąc  za- 
miast Julii,  JunU, 

6)  Bulla  papiezka.    Oportebit  necessario  mmdicare. 
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stolicy  apostolskiej,  a 'mianowicie  wiara  ka  majestatowi  tej 
zacnej  katedrjr,  na  której  poprzednik  jego  Gerward  siedząc 
dopomógł  najwięcej  Łokietkowi  do  przywrócenia  w  naro- 
dzie dostojeństwa  królewskiego  ').  Ozdobił  ją  on  w  na- 
stępnych czasach  pierwszeństwem  między  biskupami  Wiel- 
kopólskiemij  i  prerogatywą  koronacyi  królów  po  prymasie. 
XXXI.  Lecz  że  ludzka  doskonałość  nie  może  być  bez 
przysady;  miano  za  złe  Maciejowi,  iź  on  będąc  człowie- 
kiem prywatnym  i  podległym,  bez  dołożenia  się  arcybisku- 
pa, bez  woli  króla  i  jego  rady  wszedł  w  ugodę  z  Krzyża- 
kami ^)  siebie  pokrzywdzającą,  a  dla  narodu  i  kościoła  obel- 
żywą. Bądź  to  była  słabość  serca,  naganna  zawsze  gdzie 
zachodzi  dobro  publiczne,  aby  więźnia  brata  z  wielą  inne- 
mi  3)  oswobodził,  bądź  chęć  odzyskania  Raciąża  i  dóbr  za- 
branych ,  zawarte  to  przymierze  w  Toruniu  ^)  w  przyto- 
mności trzech  biskupów  Floryana  Płockiego,  Ottona  Cheł- 
mińskiego i  Rudolfa  Pomezańskiego,  mających  dobra  swoje 
lub  część  onych  pod  Krzyżakami  ').  Chciał  ten  zakon  sa- 
mowładnie panować  w  krajach,  które  Polakom  wydarł,  ni- 
szcząc w  nich  powoli  moc  świecką  i  duchowną.  A  jak  bi- 
skupów innych  w  Prusach  i  w  Inflantach  zubożył,  pobra- 
wszy im  wiele  dochodów,  a  samych  przymusiwszy  do  przy- 
jęcia  reguły  swojej,  tak  zamyślał  powoli  uczynić  z  Kujaw- 
skim, dobra  i  dyecezyą  swoją  w  Pomeranji  rozciągającym. 
Uczynione  między  Wernerem  a  Maciejem  takowe  postano- 
wienie :  Biskup  ustąpiwszy  krzywd  dawniejszych ,  obiecał 
mistrzowi  zaniechać  wszelkich  wypadów  zbrojnych  z  Racią- 
ża na  Krzyżaki;  z  tym  jednak  warunkiem,  iż  za  nie  od- 


1)  Obacz  wyżej  pod  rokiem  1317.  — 1318. 

%)  Infusni  regis  et  sui  consilii,  Dłagosz  na  karcie  1000.  Ignomi- 
niosum  faedu$,  ' 

3)  Da2  za  okop  9X  paeto  guadringentat  marcas  Polonicales,  Dłu- 
gosz. 

4)  Dłagosz  oa  karcie  1000.  wspomina  tylko  o  nim.  Myśmy  one 
znaleźli  w  kopji  zupełnej  w  historyi  Pruskiej  Lengnicha  T.  I.  ^e- 
łum  in  Toruń  1330.  in  die  sancti  Bartholomei  apostoli, 

5)  Jan  biskup  Płocki  uczynił  konkordatę  z  Krzyżakami  względem 
dziesięciny  pieniężnej  w  roku  13U.  w  ziemi  Michałowskiej . 
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powiadać  nie  ma,  jeźliby  kiedy  ten  zamek  od  kroIa  był 
wzięty  ').  Co  się  tycze  dziesięcin,  dawanych  z  Pomeranji, 
te  miały  być  zamienione  na  pieniężne  tym  sposobem :  że  z 
każdego  łanu  Flamandskiego  trzy  tylko  skojce  ^)  monety 
Chełmińskiej  biskupowi  płacone  być  miały.  Osoba  biskupia, 
dobra  jego  i  duchowieństwo^  zostające  w  krajach  krzyżackich 
będą  pod  protekcyą  tego  zakonu:  innym  zaś  dobrom  jego 
żadna  się  na  potem  krzywda  nie  uczyni.  Atoli  Krzyżacy 
przyznawszy  na  piśmie  Maciejowi  possessyą  dóbr  rzeczonych 
w  Pomeranji,  warowali  sobie,  iż  poty  biskup  żadnego  z  nich 
użytku  mieć  nie  będzie,  póki  sam  z  kapitułą  swoją  tranzak- 
cyi  tej  nie  potwierdzi,  oraz  od  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego, 
jako  metropolity  swojego  i  kapituły  jego  podobnej  konfirmacyi 
nie  otrzyma  ').  Mieli  też  spoinie  jak  biskup,  tak  Krzyżacy 
udać  się  do  papieża,  aby  w  przeciągu  jednego  roku  ostatnie 
od  niego  wyjednali  potwierdzenie.  Nie  wzięła  zaiste  skutku 
ta  wymuszona  na  Macieju  umowa.  Król  ją  odrzucił :  arcy- 
biskup nie  przyjął :  sam  biskup  złudzony  próżnemi  nadzieja- 
mi, a  między  przyrodzonym  panem  i  uzurpatorami  rozerwa- 
ny mieszaniec,  wkrótce  się  udał  do  papieża ,  który  znając 
dobrze  postępki  Krzyżaków,  wyznaczył  kommissyą  na  nich 
w  osobach  arcybiskupa  i  biskupa  Poznańskiego,  dając  im  moc 
wyklęcia  nieposłusznego  zakonu  ^). 

XXXII.  Nie  zwlekał  też  dłużej  Łokietek  pomścić  się 
nad  nim  mocąiwiecką,  widząc,  iż  prócz  szkód  wyżej  wy- 
rażonych, zamek  mu  Gniewkowski  w  Kujawach  spalili  ^). 
Przysłał  królowi  na  pomoc  Węgrów  swoich  zięć  Karol,  pod 


1)  Excepło  duntaxat  si  dominus  rex  Poloniae.    Słowa  tranzakcyi. 

%)  De  guoUhet  manso  Flamingo  locało  et  ewculto  otnnium  perso- 
narum  tam  religiosarum ,  quam  saecularium  debent  solvi  łres  scoti 
Culmensis  monetae  singli  lis  annis  in  die  S,  Martini,  Słowa  tranzak- 
cyi.     O  skojcach  obacz  pod  rokiem  1305. 

3)  Donec  dominus  episcopus  literas  suas  et  capituli  sui  super  hac 
ordinatione  dabit^  et  literas  conjimiationis  a  domino  archiepiscopo 
Gnesnensi  et  suo  capitulo  roboratas  prout  citius  połuerit  procura- 
btt.     Słowa  tranzakcyi.    Długosz  Da  karcie  1000. 

4)  Balia  papiezka  w  Dogielu  oa  karcie  50. 

5)  Decima  guarta  Septembris,    Długosz  na  karcie  1000. 
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sprawą  ksiąięcia  Austryaekiego  '),  wolny  juz  od  niepomy- 
śloej  wojny  z  Wołochami  ^)  lecz  świeżym  w  domu  przypad- 
kiem żony  Elżbiety  królewny  Polskiej,  a  zŁąd  bojaźnią  spi- 
sku skłopoŁany  3).  Przybył  też  sam  osobiście  z  Litwą  i  Zmu- 
dzinami  Gedymin  ^) :  a  te  wojska  złączone  z  Polskiem  we- 


1)  W  Długosza  być  musi  omyłka  w  imienia  Wilhelma  ksiązcela 
Aastryi.  Nie  było  w  ten  czas  między  książętami  zadoego  tego  na- 
zwiska, ale  Albert  i  OttoD,  z  któremi  Karol  Węgierski  pokój  i  przy- 
mierze zawarł  przeciwko  Janowi  Czeskiemu.  Obacz  Praja  w  bisio- 
ry i  Węgierskiej. 

2)  Zbity  ledwo  uciekł.    Praj  pod  rokiem  1330. 

3)  Dnia  18.  Maja  gdy  król  z  łona  Elżbietą,  a  synami  Ludwikiem 
i  Andrzejem  na  przedmieścia  Wyszogrodzkiem  u  stołu  siedział,  Feli- 
cyan  z  familji  Merczów,  czło\%  iek  w  Węgrzech  możny  i  bogaty,  lecz 
ambitny,  mściwy  i  fałszywy  króla  przyjaciel,  wpadł  do  sali  chcąc 
zabić  Elłbietę.  Ucięta  tylKo  królowej  prawa  ręka,  a  król  który  io- 
nę  sobą  zasłonił  w  rękę  także  skaleczony.  Morderca  świętokradzki 
na  miejsca  rozsiekany.  Syn  jego  dościgniony  w  'ucieczce,  i  do  ogo- 
na końskiego  przywiązany,  poty  był  wleczony,  póki  opadłe  z  ciała 
kości  duszę  w  nim  trzymały.  Córka  Klara  ^  będąca  w  fraucymerze 
królowej,  nos,  wargi  i  palce  ucięciem  katowskiem  straciła.  Ta  stra- 
szna akcya  sprawiła  ohydę  Kazimierzowi  pod  ów  czas  królewiczowi. 
Przesiadywał  on  w  Węgrzech  przy  siostrze  Elżbiecie.  A  ze  ta  go 
nad  zamiar  kochała,  zbytek  szkodliwej  miłości  wprawił  ją  w  przy- 
chylenie się  do  nagannych  nawet  swawolnego  brata  chęci.  Wprowa- 
dziwszy raz  z  sobą  Klarę  panienkę  do  pokoju  królewicza,  który 
chorobę  zmyślił,  po  krótkiem  tam  zabawieniu  się  zostawiła  ją  na  pa- 
stwę lubieiności.  Zgwałcona  Klara  zaniosła  skargę  przed  ojcem  na 
królową.  Nie  długo  potem  gdy  Kazimierz  do  Polski  umknął,  stal 
się  ten  spisek  nie  tylko  na  nią,  ale  na  cały  dom  królewski.  Dłu- 
gosz to  szeroce  opisał.  Praj  histpryk  Węgierski  podaje  w  wątpliwość 
ten  postępek  Kazimierza,  powiadając  nie  bez  fundamentu,  łe  nocół- 
by  potem  inni  spiskowi  w  Polszczę  szukali  przytułku  i  bezpieczeństwa, 
gdyby  zemściwszy  się  nad  królową  tak  brata  kochającą  i  od  niego  kocha- 
ną^ do  niego  potem  uciekać  mieli.  -Jakoż  Długosz  pisząc  o  tem  kró- 
lobójstwie  mówi ;  ie  to  nie  była  wieść  powszechna.  Habet  et  non- 
nuUorum  assertio.  Wreszcie  lubo  Kazimierz  był  człowiek  lubieżny, 
choć  zkąd  inąd  król  mądry  i  prawdziwie  wielki:  tedy  siostra  jego 
pani  pobożna,  która  według  tegoż  Długosza  była  matką  sierot  i  ubo- 
gich, podobnoby  się  na  tę  rufiańską  posługę  nie  podjęła ,  chyba  ie 
jak  tenże  sam  Długosz  mówi  przez  fałszywe  sumoienie  i  płochą  per- 
swazyą  rata  prosłitutionem  ąfusmodi  pawi  aut  nullius  momenti  culr- 
pam  fore ,  et  nec  prodituram  in  publicum ,  neąue  aliąuod  causatu- 
ram  discrimen,  W  czem  się  mocno  pomyliła.  Polacy  królowę  po 
tym  przypadku  nazywali  w  języku  swoim  Elżbieta  kikuta,  to  jest 
bez  ręki. 

4)  Rex  Lokoldus  circa  festum  Dyonisii  (w  Październiku)  innume- 
robiłem  populum  congregans  de  Polonis,  Ungaris  et  Turcis,  Her- 
man Cornerus.  Lecz  przez  Turków  rozumie  albo  Wołochy,  albo 
J^umany,  aU)o  Litwę. 
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szły  do  ziemi  Chełmińskiej,  czyniąc  zwykłe  pustynie  we  wło* 
ściach  nieprzyjacielskich ,  aż  do  rzeki  Drwency :  ponieważ 
Krzyżacy  opanowawszy  oba  jej  brzegi,  bronili  naszym  dal- 
szego przejścia.  Król  po  kilkodniowem  na  miejsca  stanowi- 
sku, lubo  za  przywodem  jakiegoś  wieśniaka  zdolną  miał  rze- 
kę do  przebrodu  przy  młynie  Lubiczu,  widząc  jednak  że  mu 
zewsząd  podjazdy  Niemieckie  zastępowały,  utaił  część  prze- 
Iirańszego  luda  przy  owej  mieliźnie,  a  sam  z  resztą  przeci- 
wnym szlakiem  udał  się  ku  Brodnicy,  dokąd  za  nim  hufce 
krzyżackie  nie  czując  zdrady  wyciągnęły.  Tym  czasem  część 
owa  przeszedłszy  bezpiecznie  rzekę,  dała  znać  rozpalonym 
łomem  o  swojem  przebyciu :  co  król  postrzegłszy  cofnął  się 
nazad,  i  swoich  przeprowadził.  Próżno  usiłowali  Krzyżacy 
przeszkodzić  królowi,  mającemu  lekszy  lud  i  konie  zdatniej- 
sze do  biegu  i  przepływu  wody.  Ciężkie  ich  i  zbrojne  szka- 
py nie  mogły  nadążyć :  a  którym  się  zdarzyło  doścignąć,  ła- 
two ich  ztrzymano,  póki  się  wszyscy  na  drugą  stronę  nie 
przebrali.  Werner  mistrz  widząc  większe  siły  Polaków  '), 
i  gotowość  ich  do  wydania  bitwy ,  rozkazał  swoim  rozejść 
się  na  okoliczne  zamki  i  miejsca  warowniejsze  dla  ich  obro- 
ny. Nie  zasłonione  ludem  polowym  wsie  i  miasteczka  zosta- 
ły dopiero  do  szczętu  zniszczone  ^),  a  łup  z  nich  wybrany 
bez  przeszkody  do  Polski  odesłany.  Weszło  potem  wojsko 
do  ziemi  Dobrzyńskiej :  lecz  nie  mogąc  dostać  zamku,  mę- 
żnie od  Krzyżaków  bronionego,  wróciło  się  do  Chełmińskiej, 
mając  za  rzeką  Ossą  palić  same  Prusy  krzyżackie  aż  do  mo- 
rza. W  tern  przedsięwzięciu  król  pomknął  się  ku  Schensee 
i  Lipnu,  z  których  pierwszego  Herman  de  Oppen  Sas,  dru- 
giego Gunter  de  Szwarcburg  bronił  ^).   Odnieśli  nasi  przy 


1)  Fertur  aułem  quod  in  suo  exereiłu  duo  tnilHa  et  centum  ga- 
leatos  hahuit:  aliorumąue  armałorum  prope  viginłi  millia:  sagiłta- 
riorum  et  aliorum  fere  triginła  millia.  I  ta  seeundum  veri  relatio- 
nem  exercitus  Polonicus  aestimatus  fuił  plus  quam  5^.  millia.  Ano- 
nim edycyi  Gdańskiej  który  iył  za  czasów  Jagiełły.  Zdaje  się^  iz 
on  policzył  w  ten  komput  Litwę^  Źmadź  i  Węgrów. 

%)  Inde  vero  łransiens  (przez  rzekę)  demoUtus  est  amnem  regio- 
nem a  Culmensi  urbe  usgue  Gardin  (Grudziądz).    Herman  Corneros. 

3)  Schiitz  w  historyi  Praskiej  na  karcie  143. 
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oba  niejaką  klęskę  wypadem  kilkokroŁnym  Niemców  na  lycb, 
którzy  się  rozbiegłszy  po  okolicacb  łupili  wioski^  i  plon  za- 
bierali. Stałość  królewska ,  a  wzrastające  coraz  w  krają 
nieprzyjacielskim  ruiny,  przymusiły  mistrza  do  szukania  |)o- 
koju.  Używszy  różnych  środków  przez  lisfy  i  poselstwa^ 
jeźliby  król  zostawić  go  nie  chciał  przy  Dobrzyniu^  ofiaro- 
wał nakoniec  zgodę  pod  pewnemi  warunkami  ^) :  a  król  też 
widząc  szerzący  się  coraz  w  obozie  niedostatek  żywnością 
pozwolił  tym  chętniej  na  uczynioną  sobie  propozycyą,  iż 
Krzyżacy  wrócić  mu  powiat  Bydgoski  i  ziemię  Dobrzyńską 
obiecali  ^),  Zażyty  do  traktowania  Syward  de  Szwarcburg 
brat  Guntera,  przysłany  był  od  mistrza  z  Grudziądza  do  obo- 
zu na  słowo  królewskie,  i  z  wielką  ludzkością  przyjęty  3). 
Umówione  zawieszenie  broni  do  świętej  Trójcy  w  roku  na- 
stępującym 4)  od  świętego  Łukasza,  kiedy  się  ta  zgoda  po- 
czynać miała  ^).  Krzyżacy  wrócili  zabrane  ziemie :  a  co  się 
tycze  Pomeranji,  o  którą  się  ta  wojna  toczyła,  spuścić  się 
miały  strony  na  rozsądek  Karola  Węgierskiego  od  Polaków, 
a  Jana  Czeskiego  od  zakonu  obranych  arbitrów,  którzy  w 
przeciągu  tego  czasu  sprawę  tę  na  miejsca  umówionem  za- 
kończyć mieli.  Król  wrócił  się  do  Krakowa  rozpuściwszy 
Węgrów  i  Litwę :  mistrz  Werner  wkrótce  w  następującym 


1)  Cujus  tyrannidem  videns  magister  JFemerut,  non  ei  resisłere 
vaiens  treugas  initt  cum  eo,    Hermao  Coroeras. 

%)  Restitutione  terrae  Dobrinensis  ac  otnnium  easłrorum  et  mu- 
nittonum  ąuae  in  Ula  altisgue  locis  Cructferi  locaverunt  prius  per^ 
eepta,  Dłagosz  na  karcie  100?.  Dobrinensem  terram  et  castrum^ 
et  aliud  castrum  Bydgoszczą  sihi  resignantes,  Anooim  edycyi  Gdań- 
skiej Da  karcie  102.  Ponens  eidem  regi  in  pignus  credentiae  duo 
castra  Dobrin  scilicet  et  Bramburg,  HermaD  Cornerus.  Nie  wiado- 
mo nam  kiedy  Krzyżacy  opanowali  Bydgoszcz.  Rozaroiem,  iz  się  to  w 
ten  czas  stało  gdy  Kujawy  W  poprzedoiczych  latach  spostoszyli. 

3)  SchUtz  w  historyi  Praskiej  oa  karcie  144, 

4)  Dłogosz.    Anonim.    Kromer. 

5)  Długosz,  który  tę  wojnę  Tpz^oczsf.  festivitate  5.  Joanni  Bapt, 
proximante  i  prowadzi  ją  przez  kilka  miesięcy^  mówi  nakoniec^  iz 
stanęła  zgoda  in  die  S.  Joannis  Baptistae,  Być  to  musi  omyłka  dra- 
kn,  gdzie  zamiast  S.  Łukasza  Ewangelisty,  położono  świętego  Jana 
Chrzciciela. 
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miesiącu  w  Malbor^  od  jedaego  ze  swoich  mnicha  Sasa,  na- 
zwiskiem Jana  Ender,  nożem  przebity  umarł '). 

XXXIII,  Już  wiek  sędziwy  i  zkołatane  tyla  trudami 
zdrowie,  przybliżały  do  grobu  Władysława :  umysł  zawsze 
czerstwy  i  stateczna  miłość  narodu  składać  o  nim  troskliwo- 
ści nie  dozwoliły.  Widząc  się  być  nieco  zaspokojonym  od 
przytartych  bronią  Krzyżaków,  obrócił  oczy  na  wschodnie 
królestwa  części.  Nieustające  między  chrześcijańskiemi  mo- 
carzami wojny,  dały  wzrost  zagnieżdżonym  około  Węgier  i 
Rusi  Tatarom,  Kumanom^  i  sąsiednim  ich  Wołochom.  Ta- 
tarzy najeżdżali  Ruskie  księztwo :  Wołoszynowie  zbiwszy 
w  przeszłym  roku  wojsko  króla  Węgierskiego,  ledwo  go  sa- 
mego w  niewolę  nie  zabrali.  Brało  większą  śmiałość  to  bar- 
barzyństwo dla  zbliżających  się  Turków  ku  Europie,  pod  wo- 
dzem Orchanem,  i  trwogi  od  nieb  puszczonej  na  sam  Caro- 
gród.  Przeciwko  tej  dziczy,  żeby  się  Łokietek  zabezpie- 
czył, ile  przy  niepewnej  zawsze  zgodzie  Krzyżackiej ,  już 
był  przed  kilką  laty  prosił  u  papieża  o  uwolnienie  królestwa 
od  płacenia  grosza  świętego  Piotra  ^).  Wzrastające  niebez- 
pieczeństwo od  tychże  Tatarów,  owszem  i  od  Litwy  często 
z  niemi  łączącej  się  3),  pobudziły  króla  do  powtórnej  prośby 
.u  stolicy  apostolskiej,  o  ogłoszenie  krucyaty  i  wsparcie  na 
nią  pieniężne.  Odmówił  papież  oboje  dla  przyczyn  niewia- 
domych *),  Zdaje  się,  iż  Jan  potrzebował  większej  intraty, 
będąc  w  zajściach  z  Ludwikiem  cesarzem,  na  jego  we  Wło- 
szech i  Niemczech  potłumienie.  Atoli  chcąc  bez  swojego 
uszczerbku  wesprzeć  króla  innym  sposobem^  żeby  jego  po- 
słów w  tej  mierze  z  niczym  nie  odprawił,  pozwolił  odprawić 
jubileusz  w  roku  następującym  po  dwa  razy  ^)  w  księztwie 

1)  In  vigilia  B.  Elizabethae,  Scbiitz.  Corner.  Dtagosz.  Kooty- 
nnator  Diisburga  pod  rokiem  1330.  Mnich  to  był  rozpustny  i  wsze- 
teczny,  Llóry  nie  mogąc  znieść  npomnieniów  mistrza,  zabił  go  ze 
złości. 

'H)  Obacz  wyłej  pod  rokiem  13)24. 

3)  Długosz  na  karcie  1007. 

4)  Quthusdam  rationibus  et  excusattonibus  ułrumgue  negavit.  Dłu- 
gosz na  karcie  1008. 

5)  In  festo  S,  Stanislai  in  Maio  tribus  diebus  —  in  translatione 
ęjusdem  in  autumno.     Długosz. 
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Krtkowskiem,  z  tym  obowiązkiem,  aby  kaidy  mający  żądzę 
onego  dostąpić,  włoiył  do  karbony  po  dwa  czerwone  złote '), 
uiytemi  być  mające  na  nawrócenie  przez  króla  Litwy,  Ta- 
tarów i  innego  pogaństwa.  Zbiegający  się  z  całej  Polski, 
Szląska ,  Węgier  i  innych  ziem  lud  mnogi,  pomnożył  zna- 
cznie temi  jałmoinami  skarby  króla,  z  których  on  wiernie  na 
rzeczone  dzieło  uiył  ^). 

ROK  1531. 

XXXIV.  Tym  czasem  nie  przychodziły  do  skutku  Krzy- 
żackie obietnice  względem  mającego  nastą[)ić  sądu  polubo- 
wnego o  Pomeranią.    Nowy  mistrz  Krzyżacki  Luder  książę 
na  Brunświku  następca  Wernera  nie  czuł  się  być  w  obowią- 
zku dotrzymania  umowy  swojego  poprzednika '),  ani  na  czas 
umówiony  zprowadził  króla  Czeskiego;   lubo  Łokietek  ui- 
szczając się  w  słowie  zaprosił  do  siebie  Karola  Węgierskie- 
go ^)  na  dokonanie  pokoju.    Ten  pierwszy  krok  wiarołom- 
stwa  potwierdził  się  nagłym  Krzyżaków  na  zamek  Bydgoski 
napadem,  i  onego  zabraniem  ^),  nim  jeszcze  wyszedł  czas 
zawieszeniu  broni  zamierzony.    Król  lubo  nie  ufał  nowemu 
mislrzowi,  iż  z  jego  odmianą,  rzeczy  leż  odmienić  się  mia- 
ły ^) ;  dla  pokazania  jednak  powszecbnosci  że  słowo  trzymał, 
oczekiwał  do  wypłynienia  czasu  umówionego :  a  nimby  zno- 
wu przyszło  do  wojny,    widząc  się  być  starym  i  słabym, 
umyślił  rozdzielić  ciężar  panowania  oddając  Wielkopolskę 


1)  Duos  aureos  in  edhsas  imponeret.    Dłagosz. 

%)  FideUłer  conversa,    Teołe. 

4)  Quo  H^emero  defuncło  et  novo  magistro  reelecło^  iterum  cum 
exereitu  pulchro  fratres  regnum  Polonorum  petierunt  treugas  in- 
terrumpentes,     Herman  Cornems  w  krooice. 

4)  Rex  noster  cum  rege  Hungariae  comparuit ,  et  ipsi  in  termie 
no  nee  regent  Bohemiae  adduxerunt,  nec  soli  comparuerunt ,  et  sic 
per  fas  et  nefas  regent  Poloniae  de  terra  exegerunt.  Anonim  edy- 
cyi  Gdańskiej  na  karcie  103.    Długosz.     Corner. 

5)  Treugas  interrumpentes.  Et  primo  agressu  oastrum  Bramn 
hurg,  quod  magister  Femerus  dąfisnctus ,  pro  pignore  regi  ohUga^ 
yeratf  eircumdantes  expugnaverunt  et  ceperunt.    Herman  Gorner. 

6)  Schiitz  w  hiatoryi  Praakiej  na  karcie  146. 
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pod  rząd  synowi  Kazimierzowi.  Dochodził  jut  ten  młodzie, 
nieć  lat  dwudziestu  jednego,  i  zdał  się  być  zdolnym  do  ulie- 
nia  prac  sędziwemu  ojcu,  mając  wszystkie  przymioty  godne 
tronu  i  miłość  u  ludzi.  Wyznaczył  zatym  Łokietek  miasto 
Chęciny  w  księztwie  Sandomirskiem  na  zjazd  powszechny 
wszystkich  ziem,  dla  naradzenia  się  względem  wojny  z  Krzy- 
żakami, dla  sądów  walnych,  i  dla  oświadczenia  narodowi 
swojego  przedsięwzięcia  ').    Ma  tem  zgromadzeniu  za  radą 


1)  Że  król  był  pod  6w  czas  w  Chęcinach  świadczy  przywilej  jego 
potwierdzający  fuadDsz  Miechowitów^  w  Nakielskim.  Acłum  in  Chę- 
ctn  in  die  S,  Triniłałis  anno  — Praeienłibus  etc.  Ten  zjazd  nazy- 
wa Dtog;osz  Convenłum  generałem.  Anonim  edycyi  Gdańskiej  Colio^ 
guium.  Książęta  i  królowie  nasi  starożytnie  jak  wiele  innych  zwy- 
czajów wzięli  od  Niemców ^  Franków  i  Anglików  dawnych  ^  tak  i 
te  zjazdy.  Nazywały  się  one  w  języku  Łacińskim  średniego  wie- 
ku curia^  colloguium ,  convenłus  termini,  plaeitum,  biorąc  te 
nazwiska  od  okoliczności  czasu ^  miejsca,  przyczyn  i  potrzeb  za- 
chodzących. Francnci  swoje  zjazdy  odpracowali  w  polu  w  miesią- 
ca Marcn^  a  potem  w  Maja,  dla  czego  się  one  nazywały  campus  Mar- 
cius ,  campus  Magius,  Tam  się  popisywało  przed  królem  zbrojne 
rycerstwo  z  swoim  orężem,  końmi  i  gotowością  do  boju.  Właśnie 
tez  w  ten  czas  królowie  za  przyjściem, wiosny  wyprowadzali  woj- 
sko w  pole  przeciwko  nieprzyjaciołom.  Ślady  tego  postanowienia  zo- 
stały w  Polszczę  w  zjazdach  naszych  powiatowych,  znajomych  pod 
nazwiskiem  popisów,  a  żołnierskich,  pod  nazwiskiem  koło.  Wszak- 
ie  nie  same  to  były  obrady  zbrojne.  Królowie  im  przytomni  sądzi- 
li spory  obywatelskie,  ustanawiali  prawa^  rozporządzali  czynności  na- 
rodowe w  przeciągu  roku  być  mające^  oznajmnjąc  przytomnym  o  wo- 
li swojej  przez  majorem,  domus  przy  boku  swoim  stojącego.  Ten 
zwyczaj  widzieć  u  nas  dotąd  na  początkach  sejmów,  gdzie  kanclerz 
od  tronu  podaje  propozycye.  Od  Franków  przeszły  te  zjazdy  do  An- 
glów,  jako  świadczy  statut  Edwarda  króla.  Stałułum  est  guod  ibi 
debent  populi  omnes  et  gentes  uiiwersae  singulis  annis  sęmel  in  an- 
no scilicet  convenire,  scilicet  in  capite  Calendis  Mai  etc.  Frankowie 
dźwignąwszy  zachodnie  imperium  i  panując  w  Niemczech^  wnieśli 
tez  zwyczaje  swoje  do  Niemiec  ^  które  w  czasie  i  Polska  sąsiednia 
przyjęła.  Sejmy  nasze  za  czasów  Jagiellonów  zwoływane  w  potrze- 
bach krajowych  nazywały  się  coUoąuia,  jak  dawniej  u  Franków  les 
colłogues,  a  często  parlamenta  generalia.  Dawniej  nie  było  dla  nich 
wyznaczonego  ani  miejsca  stałego,  ani  czasu  jak  teraz.  Wyznacze- 
nie to  zawisło  od  woli  monarchów,  jako  się  im  podobało.  Pospolicie 
zaś  pierwej  bywały  w  polach  i  pod  namiotami,  obyczajem  żołnierskim 
suh  papilionibns ,  Została  tego  pamiątka  później  w  sejmach  konnych, 
jakie  teraz  tylko  bywają  przy  elekcyacb  królów.  Tam  oni  czynili 
publiczne  rozporządzenia :  nadawali  róine  przywileje,  lub  dawne  na- 
dania potwierdzali.  Sądzili  sprawy  większe  judicia  majora,  sangui- 
nis,  zachowane  prawu  majestatu.  Bo  lubo  przy  nadaniu  róźnycb  dóbr, 
wolności  i  funduszów  tak  świeckim  jak  duchownym,  uwalniali  często 
monarchowie  uprzywilejowanych  od  cytacyi  do  sądów  grodzkich  i* 
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przytomnych  panów  poczyniwszy  niektóre  rozporządzenia,  i 
ogłosiwszy  różne  edykta  *),   ruszył  z  urzędu  generalsŁwa 
Wincentego  z  Szamotuł  wojewodę  Poznańskiego^   a  księ- 
stwo Wielkopolskie  oddał  z  zupełną  władzą  Kazimierzowi,  ahy 
sam  w  Krakowie  spokojniejszy  wiek  kończył,  mając  towarzy- 
sza i  pomocnika  prac  królewskich.    Upominał  syna  do  spra- 
wiedliwego i  łaskawego  z  poddanemi  postępowania ;  do  pil- 
nej straiy  państwa,  do  odzyskania  dawnych  onego  granic, 
przez  Niemce,  Czechy  i  Krzyżaki  zabranych,  a  do  naślado- 
wania siebie  męztwem  i  stałością  w  przywodzić  walecznemu 
rycerstwu:  na  odpór  nieprzyjacielowi^  Ze  tym  sposobem  przy 
bojaźni  bożej,  a  miłości  ojczyzny,  we  wszystkich  sprawach 
swoich  pomyślne  znajdzie  powodzenie  ^). 

XXXIV.  Ledwo  Kazimierz  przybył  do  Wielkiejpolski 
znalazł  tam  swojego  i  ojczyzny  zdrajcę  w  osobie  Wincente- 
go wojewody.    Odebrany  mu  poważny  i  zyskowny  urząd  3) 


ziemskich ;  czynili  jednak  czasem  excepcye  w  niektórych  przypadkach^ 
chcąc  sami  onych  być  sędziami.  Że  zaś  te  zjazdy  i  sądy  miewały 
czas  wyznaczony  do  stawienia  się  oby^i^atelom »  zwano  one  łermini 
generales,  tak  jak  był  zwyczaj  n  Anglów,  o  którym  obszernie  pisze 
uczony  Spielman.  Nazywały  się  tez  częstokroć  rzeczone  zgromadze- 
nia curia  od  dworów  monarchów,  w  którjich  się  one  w  pewnych  ro- 
ku czasach  odprawowały :  zkąd  widzieć  w  starych  przywilejach  icb 
różnice  czasowe  curia  paschalis^  curia  solennis,  curia  generaliSf  curia 
augustaliSf  curia  Epiphaniae,  i  inne  tym  podobne.  Obacz  o  tym  uczo- 
ne dzieło  du  Gange  in  Glossario  pod  swojemi  tytułami. 

1)  Uhi  de  bello  cum  Crucigeris  gerendo  et  de  rebus  publicis  eaf- 
pediendis  praelałorum  et  baronum  suorum  sano  usus  consilio  cerias 
facit  ordinationes  et  edicta.    Długosz  na  karcie  1008. 

%)  Długosz  na  karcie  1009. 

3)  Capiłaneus  majoris  Poloniae,  Długosz. —  Nonusgue  ąuaguetn- 
culpate  magistrałum.  gessit,  Kromer.  —  Za  książąt  i  królów  Polskich 
przed  Wacławem  nicwidziemy  w  bistoryach  naszych  o  urzędzie  gene- 
rałów Wielkopolskich.  Jak  w  tem  księztwie^  tak  w  innych  wojewodowie 
z  kasztelanami,  jako  gabernatorowie  ziem  i  powiatów  trzymali  jurys- 
dykcyą  sądową,  oraz  policyą  kraju,  dozór  zamków  i  dochodów  ksią- 
żęcych w  swoich  respectiwe  udziałach.  Wacław  Czeski  zprowadzony 
od  Wielkopolanów^  uchyliwszy  zwyczajne  w  narodzie  Polskim  jurys- 
dykcye,  wprowadził  nowy  rząd  do  niego.  Kreował  trzech  starostów 
generalnych  w  Wielkiej  i  Małejpolszcze ,  oraz  w  Kujawach,  urodze- 
niem Czechów.  Gdy  po  śmierci  Wacława  £iOkietek  powyganiał  Cze- 
chów, zostały  te  urzędy  generalskie  w  Polszczę  z  jurysdykcyą  są- 
dową w  powiatach  to  księztwo  składających.  Dawali  one  książęta  i 
królowie  komu  chcieli,  byle  szlachcie  i  obywatelom  osiadłym,  nąjczę- 
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starosty  generalnego,  zanienader  dobre  onegosprawowanie, 
wzniecił  w  nim  cbęć  szkodliwą  zemsty  i  niewdzięczności  ka 
panu,  z  klorego  ręki  to  dobrodziejstwo  otrzymał.  Książęta 
Szląscy  sami  juz  boldownicy  Czecbow,  zdawali  się  być  Sza* 
motulskiemu  słabemi  nader  do  dźwigania  go  w  ułożonem 
przedsięwzięciu «  Udał  się  więc  doAIalborga  do  mistrza  Krzy^^ 
żackiego  Łudera ,  ofiarując  mu  poddanie  Wielkiejpołski ,  w 
której  wiele  jeszcze  zamków  i  miast  miał  pod  swoją  strażą^ 
z  obietnicą  przystawienia  w  ręce  nieprzyjacielskie  samego 
Kazimierza.  Wzrastająca  Krzyżaków  duma  w  pochłonienia 
całej  Polski,  kazała  się  im  cbwycić  tak  pochlebnej  okazyi  ^y. 
Zgromadzone  natychmiast  wojsko  w  jak  największej  taje* 
mności,  wzięło  rozkaz  ciągnąć  za  Wisłę  w  Kujawy.  Dani 
mu  za  wodzów  Teodoryk  de  Aldenburg  marszałek,  Otton  de 
Luterberg  wielki  kommendor  i  Tomasz  Oward  Angjik,  który 


ściej  jedoak  wojewodom  i  kasztetanom  tamecznym.  U  Franków  i 
Niemców,  nr^ąd  capitanei  generalia  był  razem  urzędem  wojskowym 
najwyższym.  Takim  on  być  musiał  zapewne  przy  swojem  do  Polski 
przez  Czechów  sprowadzeniu.  Złączona  z  władzą  żołnierską  jurys- 
dykcya  sądowa^  dozór  policyi^  i  dóbr  królewskich,  czynił  tych  gene'^ 
rałów  prawie  wielowładoemi.  Cytacye  nawet  ziemskie^  póki  tego  zwy- 
czaju statut  Alexandra  nie  zniósł^  szły  pod  imieniem  generała.  Sza- 
motulski ndarzony  od  króla  tym  urzędem  rozumiał  się  być  onego  dzie-' 
dzicem,  jako  świadczy  Długosz.  Lękał  się  zawsze  Łokietek  Wielko- 
polanów^  jako  sąsiednich  Czechom  i  książętom  Szląskim :  przeto  ma- 
jąc okazyą,  złożył  Szamotulskiego,  aby  jako  człowiek  ambitny  i  ma" 
jętny,  przy  chylającym  się  do  grobu  wieku  swoim,  a  młodoletności 
Kazimierza,  rewolucyi  jakiej  w  Wielkiej  polszczę  nie  uczynił,  przez 
poddanie  onej  książętom  Szląskim,  z  których  Głogowscy  prawo  s<>bie 
do  niej  rościli.  Szamotulski  był  drugim  generałem  Wielkopolskim  po 
Przedborze  z  Koniecpola,  jako  świadczy  Niesiecki  w  katalogu,  a  trze- 
cim po  Hinkooie  z  Duby  Czechu.  Miał  on  po  sobie  do  naszych  C2;a- 
sów  kilkunastu  lepszych  następców  z  zacnego  domu  Nałęczów,  z  któ.« 
rego  i  sam  się  urodził.  Gdy  to  piszemy,  winniśmy  wspomnieć  o  JPa-> 
nu  Kazimierzu  Nałęczu  Baczyńskim,  marsznłku  Nad.  Kor.  i  rady  nien* 
stającej,  jedenastym  z  Nałęczów  generale  Wielkopolskim^  pod  które- 
go dyrekcyą,  jako  sekretarz  rady,  zostajemy.  Jego  rozum,  wymowa, 
wiadomość  praw,  wierność  ku  monarsze,  atateczBość  w  przyjaźni  do^ 
brze  są  narodowi  znajome.  A  co  on  w  urządzeniu  i  ozdobie  miasta 
Poznania,  w  reparacyi  swoim  kosztem  ró^aych  kancellaryi  do  swojej 
jurysdykcyi  należących  czyni,  go4ne  jest  zalety  i  pamięci  w  kocha- 
jącej dobro  ojczyzny  potomności. 

1)  Nec  accessione  Pomeraniae  contenti  toHus  regni  Poloniae  wn- 
perhtm  affectare  aut  saltem  iUud,  ne  eui  usui  foret  dolere.  Płogosai 
na  karcie  1011. 

A.  Naruszewicza.  Tom  YIIL  15 
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mało  eo  przedlym  ze  stokonną  chorągwią  uł  pomoc  im  przy- 
był '):  a  ci  wszyscy  z  Wincentym  wojewodą  znosić  sięnaie-- 
łi.  Około  22.  Lipca  *)  przebywszy  Niemcy  rzekę  pod  To- 
runiem, gdzie  wielki  mistrz  miał  oczekiwać  na  skutek  tej 
wyprawy,  pokazali  się  naprzód  pod  Brześciem  i  Inowrocła- 
wiem tak  niespodziewanie ,  że  gdyby  straż  czujna  postrzegł- 
szy  chorągwie  nieprzyjacielskie,  nie  miała  się  do  broni  i  bram 
nie  zawarła,  byłyby  oba  zamki  w  ręku  krzyżackim.  Stra- 
ciwszy nieprzyjaciel  do  dwucbset  ludzi,  nie  chciał  się  bawić 
oblężeniem  dalszem  tych  fortec ,  spiesząc  do  Wielkiejpolski, 
a  zysk  swój  w  prędkości  i  postrachu  pokładając.  Jakoż  do- 
l)ył  naprzód  i  spalił  Słupcę  miasteczko  biskupa  Poznańskiego : 
potem  ruszywszy  ku  Pyzdrom,  gdzie  przez  szpiegów  o  by- 
tności Kazimierza  wiedział,  łatwo  i  to  miasto  opanował. 
Omyliła  go  jednak  nadzieja  pojmania  królewicza ;  który  zna- 
lazłszy sposób  ucieczki,  w  lesie  gdzieś  okolicznym  schronie- 
nie znalazł.  Rozgniewany  tą  utratą  mniemanej  zdobyczy 
żołnierz,  rzucił  się  na  gmachy  miejskie :  i  całe  to  miasto  z 
domami  i  kościołami  w  perzynę  obrócił.  Naostatek  zapuści- 
wszy drapieżne  zagony  za  przywodem  Szamotulskiego  po 
obu  stronach  rzeki  Warty,  nic  tam  w  całości  nie  zostawił : 
a  w  oczekiwaniu  większych  z  Prus  i  z  Inflant  posiłków, 
tym  czasem  z  niezmiememi  łupami  znowu  za  Wisłę  prze- 
padł '). 

XXXy.  Tak  pomyślna  dla  Krzyżaków  w^yprawa  dała 
im  powód  wkrótce  do  drugiej^),  lecz  obfitszej  w  ludzie  i. 

1)  Dłagosz.    Kromer.     Schiitz. 

2)  In  die  S,  Mariae  Magdalenae.  Dłagosz.  Aaooim  edycyi  Gdań- 
skiej Dl  karcie  103. 

3)  Schiitz.    Kromer.    Długosz. 

4)  Schiitz  w  Hist.  Prusk.  na  karcie  146.  powiada,  ii  się  to  stało 
tequenti  aestałe,  Kromer,  którego  częstokroć  Schiitz  słowo  w  słowo 
kopiuje,  mówi  eadem  aesłate.  Pewniejsza  jest  powieść  Kromera^  po- 
niewai  zgadza  się  z  Długoszem  iyjąeym  za  Władysława  Jagiełłą,  i 
z  Anonimem  spółca^esnym  takie  temui  JagieUe.  Anonim  powiada^  ie 
się  to  stało  et  non  post  multum  tempuB,  Herman  Corneros ,  choć 
lata  miesza  i  rzeczy,  mówi,  ie  Krzyiacy  od  wejścif^  swojego  do  Kujaw 
perdurarunt  in  regno  per  oeto  sepiimanas.  To  się  ma  rozumieć  o 
dwuch  napadach  Krzyiackich,  które  się  zakończyły  bitwą  pod  Płow- 
cami  na  koneu  Września. 
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klęski  wzajemne.  Ruszone  od  mistrza  wszystkie  wojska 
z  Prus,  Pomeranji,  z  ziemi  Chełmińskiej  i  Michałowskiej 
pod  ich  szezegulnemi  kommeadorami.  Ściągnęło  się  do  ich 
obozu  wiele  panów  Niemieckich  od  Renu  i  z  innych  kra- 
jów tegoż  narodu  ze  swojemi  pocztami ').  Pomnożyli  Łen-^ 
że  obóz  Krzyżacy.  Inflantscy  z  ludźmi  Szamotulskiego  ^). 
Co  wszystko  wynosiło  do  kilkudziesiąt  tysięcy  bojowników 
w  piechocie  i  jeździe.  Przeprowadzone  to  wx>jsko  przez 
Wisłę  u  Torunia  pod  sprawą  Teodoryka  z  Altemburga  mar-^ 
szałka,  Ottona  de  Luterberg  kommendora  wielkiego,  Sy- 
warda  Szwarcemburga,  i  Jana  kommendora  Dobrzyńskiego, 
udało  się  ku  Łęczycy,  opuszczając  Kujawy,  których  rabu^ 
nek  mistrz  do  powrotu  swoich  zachował.  Obronił  się  za- 
mek Łęczycki :  miasto  z  okolicami  wypalone.  Przeciwnie 
w  Kaliszu  dobyta  forteca,  a  miasto  ocalało  ze  stratą  oblę- 
żeńców  po  kilku  dniowym  szturmie,  którzy  tam  oczekiwa- 
jąc  próżno  na  posiłki  Czeskie,  rozsypali  się  na  dalsze  spu- 
stoszenia. Gniezno,  Żnina,  Nakło,  Środa,  Pobiedziska, 
Kleczko  i  Kostrzyn,  wszystkie  te  miejsca  popsuły  nieprzy- 
jacielskie pożogi.  Nie  przepuszczono  kościołowi  katedral- 
nemu w  Gnieźnie :  a  gdy  w  nim  nienasycona  chciwość  do- 
stać nie  mogła  świętych  zwłok  męczennika  Wojciecha,  ukry- 
tych dobrze  przez  tameczne  kapłany?  zostały  w  odpowie- 
dzi wszystkie  sprzęty  kościelne  wynalezione  i  rozszarpane. 
Z  Wielkiejpolski  przeniósł  się  rozbój  w  Sieradzkie :  gdzie 
równic  nie  uszły  klęski  od  ognia  i  łupieztwa  zamki  i  świą- 
tynie, w  Sieradziu,  Uniejowie,  Warcie,  Szadku  i  Stawie 
wespół  z  miastami  popalone  lub  zdarte.  W  Sieradziu  prze- 
or Dominikański  udawszy  się  do  jednego  ^z  wodzów  Krzy- 
żackich nazwiskiem  Hermana  kommendora  Elbińskiego,  gdy 
go  przez  dawną  przyjaźń  w  Elbingu,  a  litość  chrześcijań- 

i)  Et  non  post  multum  tempus  congregato  exercitu  eopioso,  et 
sHpendiariis  de  Rheno  et  aUi$  parłibus  Allamanorum  quam  pluHmts, 
Anonim  edycyi  Gdańskiej  na  karcie  103,  Cum  amicis  suis,  Corner.— 
AUi  barbati  (Krzyżacy  z  brodami  jak  ich  nazywano)  alit  słwendiarit 
de  remotis  partibus,  atii  Pomerani,  Borussi  et  eorum  nobiles  terH- 
genae.    Anonim  tenże. 

2)  Długosz  na  karcie  1011. 

15* 
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ską  i  skromność  współzakoDną  zaklinał ,  aby  niewiDnym  Ia-> 
dziom  życia  i  majątku  nie  odbierał;  odpowiedział  mu  har- 
dy mnich  językiem  Praskim  nesprest  Ło  jest  nie  rozumiem  : 
i  złupiwszy  kościół  ze  wszelkich  ozdób,  same  mnichy  z  ka- 
pie ^),  a  czeladź  ich  z  koszul  na  szyderstwo  odrzeć  kazał. 
Poszli  znowu  Krzyżacy  do  Kalisza,  którego  gdy  ani  tą  ra- 
żą dla  posady  i  warunku  od  oblewów  rzeki  Prosny  dostać 
nie  mogli,  po  dwóch  dniach  oblężenia  z  utratą  swoich  kil- 
kudziesiąt  ^) ,  udali  się  do  Konina :  a  przenosząc  ogień, 
trwogę  i  pustynie  z  jednego  na  drugie  miejsce,  wielką  część 
Wielkiejpolski  niesłychanych  w  dawniejszych  wiekach  szkód 
nabawili  '^. 

XXXVI.  Uchylając  się  od  podobnych  kiesek  ziemia- 
nie mieszkający  w  okolicach  jeziora  Zaniemyśla,  ukopali 
wał  na  siedm  mil  długi  z  głębokim  rowem,  poczynając  go 
od  Z  wolny  i  Kępy  aż  do  Głuszyna,  w  który  napuściwszy 
z  jezior  i  błot  przyległych  wody,  rozumieli  się  być  bezpie- 
cznemi  od  nieprzyjaciela.  Szlachta,  wieśniactwo,  i  kto  tyl- 
ko miał  jaki  majątek  w  sprzętach  i  dobytku,  cisnął  się  za 
ten  przekop,  dla  ocalenia  fortun  i  osób  własnych.  Uwiado- 
miony o  tym  składzie  nieprzyjaciel,  wysłał  tam  trzy  tysią- 
ice  jazdy  Pruskiej ;  lecz  i  nasi  ostrzeżeni  od  chlo^slyfdi  o  icb 
ciągnieniu,  posłali  do  króla,  który  już  wszedł  do  Kujaw, 
prosząc  o  pomoc.   Wyprawiony  marszałek  dworski  *)  z  kil- 


\)  Monachos  S.  Domtnici  cappis  etc.  Długosz  na  karcie  1013. 
Prusacy  i  teraz^  joko  naród  niegdyś  z  Litwinami  jeden,  gadają  spól- 
nym,  lubo  nieco  odmiennym  językiem.  Odpowiedź  Hermana  nesprest^ 
podobna  jest  do  Litewskiego  ne  spruntu, 

2)  Anonim  na  karcie  103.  lecz  on  nie  pisze  o  pierwszem  Kalisza 
dobywaniu. 

3)  Długosz  na  karcie  1013.     Nunąuam  łoł  incendia  ełc. 

4)  Qui  illis  mareschalcttm  stłum  cum  aliąuot  centents  eurieńsiutn 
iuorum  etc.     Długosz  na  karcie  1013. 

Urząd  marszałkowski  w  pierwiastkach  swoich  pod  królami  i  ce- 
sarzami z  domu  Karola  W.  ściągał  się  tylko  do  straiy  i  dozoru  ko- 
ni książęcych,  i  toz  samo  znaczyło,  co  w  łacinie  eguiso,  praefectns 
egyorum.  Jakoż  nazwisko  marszałka  mareschalcys  utworzyło  się  że 
składu  dwóch  słów  starej  Niemczyzny  march  albo  marach  \iom^^  i 
tchalch  mocnego,  rządzcę,  dozorcę  znaczących. 

O  tym  urzędzie  i  jego  powinności  wspominają  pisma  starożytne. 
PraW9  Salickie :  Si  guis  mą/arem  ir\fertonem\^  santionem. ,  marisohaP 
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kaset  nadwornej  milicyi,  znalazł  gotowe  do  obrony  obywa* 
telstwo  z  przybranym  gminem ;  a  z  nim  wespół  wyszedłszy 

cum,  ^tatarem  occiderit  ete.  Prawo  Allemanskie :  Si  marischalcus 
qui  supra  12.  cahallos  est,  ocetditur ,  undecim  soUdis  componatur, 
A  mianowicie  prawo  pałaca  Jakuba  IL  króla  Majorki :  Eąuorum  ca- 
ra consistitnon  modo  in  victuaUbus  ministrandis,  sed  ełiam  in  ferror- 
łuris  eorum  pedibus  ąffigendis,  aegritudinibusąue  curandis  et  minu" 
łionibus  faciendis ,  quae  omnia  soleni  per  mareschalcos  expediri, 
Cesarze  z  doma  Fraocuzkiego ,  a  potem  innych  domów  Niemie- 
ckich w  Niemczech  panujący,  między  ionemi  orzędnikanii  dworu  swe- 
go mieli  marszałków:  a  temi  byli  udzielni  książęta,  królowie,  duko- 
wie,  margrabiowie.  Arnold  opat  Lobecki  opisując  w  kronice  Słowiań- 
skiej zjazd  czyli  Sejm  Niemiecki  w  Mogoncyi  za  Fryderyka  I.  powia*' 
da  w  Księd.  III.-  Rozd.  9.  Officium  dapiferi^  seu  pincemae,  cainera- 
rit,  seu  mareschalci  nonnisi  reges  vel  duces  aut  marchiones  admini^ 
słj*abant.  Te  urzędy  stały  się  potem  dziedzicznemi  w  niektórych 
książętach  Niemieckich,  jako  one  dotąd  widziemy  w  elektorach^  któ« 
rzy  pod  czas  koronacyi  królów  Rzymskich  one  sprawują. 

Atoli  tak  marszałkowstwo  jak  inne  urzędy  od  Arnolda  wspomnio- 
ne  nie  były  tak  szczególne  dworom  cesarskim ,  aby  ich  w  postępie 
czasów  nie  miały  pomniejsze  dwory  książąt.  Karol  tłusty  cesarz,  ma- 
jący jechać  do  Rzymu,  postanowił,  aby  książęta,  którzy  mu  assysto- 
wali,  mieli  także  swoich  urzędników,  czyli  officyalistów  dworskich 
czterech,  a  na  tych  osobliwszy  wzgląd  czyniony  byó  powinien,  to 
jest  na  marszałka,  stolnika,  podczaszego  i  podkomorzego.  Widzieć 
to  w  konstytucyi  jego  de  expeditione  Romana,  gdzie  tak  postanawia. 
SinguH  vero  principes  suos  habeant  ąfficionarios  speciales  maresehal- 
cumy  dapi/erum,  pineernam  et  camerarium :  qui  ąuatuor  ąuanto  pluą 
in  stipendiOy  in  vest£tu,  in  eąuitatu  praecaeteris  sunt  honorandi  sci^ 
licet  et  unieuiąue  istorum  decem  librae  cum,  ti*ibus  eąttis  łribuantur. 
Quartus  maresehalco  addatur^  ąuorum  unum  ad  praecurrendum,  alr 
terum  ad  pugnandum,  tertium  ad  spaciandum,  ąuartum  ad  loricam 
poi^tandum, 

Z  Niemiec  i  Fraocyi  przeniósł  się  urząd  marszałków  do  innych 
państw  Europejskich.  Królowie  i  inni  książęta  świeccy,  owszem  pa- 
pieże, biskupi  i  opaci  mieli  także  tych  urzędników.  04  monarchów 
zaś  i  książąt  przeszedł  nawet  ten  urząd  do  samych  domów  prywatnych. 
W  królestwie  Angielskiem  byli  marszałkowie  dwojacy.  Jeden  z 
nich  nazywał  się  marschaleus  aulae  regiae  curiae,  mareschalcus 
intrinseeuSf  którego  była  powinność  mensis  praeparatis,  mapis  stra- 
tis,  intrinsecos  et  ewtrinsecos  (swoich  i  obcych)  secundum  facultates 
suas  evocare ,  et  decenter  et  curiose  collocare ,  et  indignos  eiicere, 
non  permiłtere  canes  aulam  ingredi ,  et  toti  familiae  regis ,  ipso 
monente^  hospiłia  liberare.  Te  powinności  są  wyrażone  in  Fleta  w 
Księd.  II.  Rozd.  15.  W  książce  zaś  nazwanej  Liber  rubens  Scacarii 
Jnglici  przydają  się  inne  niektóre  obowiązki  tegoż  marszałka  nadwor? 
nego.  De  officio  mareschalciae  servivit  Gilbertus  Strogull^  cujuą 
esł  ąfflcium  tumulłus  sedare  in  domo  regis,  liberationes  officiorum 
facere,  oslia  aulae  regiae  custodire. 

Drugi  marszałek  był  większy,  dla  różnicy  od  nadwornego  intrin-f 
seeusy  nazwany  mareschalcus  forinsecus^  albo  comes  mareschalcus^ 
magnus  mareschalcus,  którego  powioności  nie  w  samym  się  tylko 
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swiadeczne  klęski  nieprzyjacielskiej  *).  Lecz  i  na  Janych 
miejscach  rozgramiały  królewskie  ^)  podjazdy  rozbiegłych 
po  łupiezŁwie  Niemców  tym  śmielej,  ze  król  był  niedaleko 
z  obozem,  a  na  pierwszy  odgłos  wpadnienia  ich  w  Łęczy- 
ckie, zebrał  niepospolite  wojsko  z  Sandomierzanów,  Krako- 


tenłe  aliąuid  vel  exiUs  legatiuneukie  ad  ąuemUbet  esset  insłantei* 
perferendurn,   jussi   sunt  satellites    veredis  pauperum    tnsilire ,    et 
unws  horae  momenło  iąfiniłissima  stadiontm  milUa  cursu  citafissi— 
tno  trafisvolare,     W  obu  tych  zwyczajach  od  Kazimierza  zkassowa- 
nych  widzieć  jasno ^  iź  książęta  mieli  u  dworów  swoich  marszałków, 
którzy  prawa   sobie   nadanego  mareschalciata ,  to  jest  podwody  sub^ 
vectio ,  i  farazów  dla  koni,  a  żywności  dla  ładzi  książęcych /o^rtfn^ 
zażywali  często  na  uciemiężenie  mieszczan,   wieśniaków,    owszem  i 
szlachty  samej.     A  £e  na  te  cięiary  lud  sarkał;  jak  Niemieccy  ksią- 
ięta ,  pierwej  one  u  siebie ,  tak  i  Polscy  za  ich  przykładem  znieśli. 

Został  jednak   urząd   marszałkowski,    jako   się   widzieć  daje  z 
cytowanego  od  nas  przywileju  Bolesława  ksiązęcia  Kaliskiego,  i  świa- 
dectwa Długosza.      Niesiecki  w  zbiorze    herbów  familji  Polskich  po- 
czyna rejestr   marszałków  koronnych  tak  wielkich,  jak  nadwornych 
pd   czasów  Kazimierza  Wielkiego:    powiadając^    iź   dopiero   za  tego 
iLróla   zjawili   się  ci   urzędnicy,    kiedy  juz  Polska   dotąd   na   róine 
części  rozerwana  w  jedno  się  znowu  państwo  złączyła.     Być  to  mo- 
le, iź  w  ten  czas  zaczęli  być  powszechni  całego  narodu  marszałko- 
wie, jeden  regni  Poloniae^  drugi  Curiae,  tak  jak  jeden  juz  nie  roz- 
dzielny  naród.     Wszakże    nim    się   to  złączenie   stało  za  ojca  Kazi- 
mierza  Łokietka,    każdy    ksiąźe    trzymając  dwór   osobny    w   swoim 
udziale  miał  swojego   marszałka   osobnego,    tak   i  Bolesław  Kaliski 
miał  Sędziwoja.     W   postępie    czasów  gdy  inne  urzędy  koronne  pro- 
wincyalne  wojewodów   i  kasztelanów  nabyły   republikańskiej  powagi, 
i  radę   formować  poczęły,    weszły  tez  powoli  i  urzędy  dworne  mar- 
szałków,  kanclerzów,    podkaoclerzych  1   podskarbich    do   tejże  rady 
królewskiej.    Ą  jako   w  pierwiastkach   swoich   urząd  marszałków  w 
obcych   krajach    zjawiony  i   zrosły,    do   wielkich  w  stanie  cywiloyni 
przyszedł  prerogatyw,  tak  i  u  nas,   mianowicie  gdy  ełekcye  królów 
nastały,     pla   cs^ego   Stanisław   Karnkowski  prymas   sprawiedliwie  o 
oim  napisał  w  księdze  swojej  de  Senatu.     In  administratione  marę- 
schalcorum  omnis    vUae    principis    securitas ,    omnis    ordo,   pax, 
tranguillitas,  tam  in  aula  tempoi^e  comitiorum  ^  guam  extrai   om- 
nis denigue  splendor  et  majesłas  regis ,  regni  et  senatus  posila  esse 
mdetur.  Użył  tych  wyrazów  w  dziękczynieniu  swojem  w  Radzie  nieu- 
stającej za  konferowaną   sobie  laskę  wielką  koronną  po  śmierci  ksią- 
zęcia  Bti^nisława  Lubomierskiego ,    JP.  Michał  Wandalin    z  wielkich 
Kończyc  hraMa  Mniszech,    dawniej    marszałek   nadworny   Litewski. 
Myśmy  i  tej  i  innych  mów  jego  pięknych  z  ukontentowaniem  słuchali: 
a  patrząc  na    starania  jego    około  pprządku^tej  stolicy  i  bezpieczeń- 
stwa,  oraz  korzystając  z  jego    przyjaźni  i  dzieła  jego  napisanego  o 
panowaniu  Kazimierza  Wielkiego^  winniśmy  imię  jego  wspoo^niep  w 
jlej  pracy  naszej. 

1)  Na  karcie  1014. 

i)  Anonim  na  karcie  103.  Długosz.  Corner. 
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wianów  i  Wielkopolanów,  których  rebellia  Szamotulskiego 
nie  dotknęła.  Atoli  widząc  nierównie  większe  siły  krzyża* 
ckie,  w  porządne  hufce  lekkiej  i  ciężkiej  jazdy,  oraz  piecho* 
ię  Niemiecką  opatrzone^  nie  śmiał  im  stawić  pola ;  ale  się 
tylko  od  Łęczycy  za  niemi  gonił,  lub  wyprzedzał,  szarpiąc 
z  zasadzek,  gdzie  się  podała  okoliczność.  Postanowili  Krzy- 
żacy napaść  na  obóz  królewski  w  powrocie  swoim  niedale- 
ko Konina,  i  tak  zręcznie  pod  niego  się  podemknęli,  że 
król  rzucić  musiał  nagle  swoje  stanowisko,  zostawując  w 
nocy  nieprzyjacielowi  wozy  i  inne  wojenne  zawady  *)  a 
sam  pomknął  się  ku  Badziejowu.  Trapiła  go  wielce  nieró- 
wność mocy,  aby  się  mógł  w  polu  otwartem  rozprawić,  i 
w  jednym  dniu  szczęśliwą  bitwą  tylu  klęskom  kochanej  oj- 
czyzny tamę  położyć.  Przedsięwziął  zatym  zamysł  trudny 
i  niebezpieczny ;  lecz  który  pomyślny  skutek  w  rozum  i  cno- 
tę obrócił.  Wiedząc  iż  Krzyżacy  na  radach  i  pomocy  Sza- 
motulskiego polegali,  posłał  do  niego  tajemnie  z  przełoże- 
niem usilnem  powszechnych  narodu  nieszczęśliwości ,  a  ra* 
zem  z  obietnicą  powrotu  do  łaski  i  zapomnienia  wszystkich 
przestępstw,  byleby  Krzyżaków  porzucił.  Obeszły  okrutną 
duszę  sromota  zdrady,  i  żałość  skrzywdzonej  ojczyzny: 
przystąpiła  chęć  dumna  sławy,  aby  ten  co  jej  niedawno  był 
zbójcą,  został  życia  dawcą  i  mścicielem.  Pod  pozorem  wy- 
badania sił  królewskich,  wyszedł  Szamotulski  w  postaci 
szpiega  z  obozu  Niemieckiego  i  przed  królem  się  stawił.  Mi- 
łość żarliwa  ocalenia  narodu  od  gorszych  skutków  kazała 
dobremu  królowi  zapomnieć  na  winę  złego  obywatela,  i 
przyjąć  go  do  łaski.  Opowiedział  wojewoda  o  stanie  wojsk 
krzyżackich;  iż  lubo  w  nim  wiele  było  mężów  rycerskich, 
dobrze  w  odwagę,  oręż  i  konie  opatrzonych;  więcej  atoli 
znajdowało  się  hałastry,  czyniącej  pozór  tylko  wielkości, 
lecz  płonnej  i  bez  serca  *),  Radził  królowi  nie  uchylać  się 
od  walnej  bitwy  2  że  złamawszy  naczelne  tylko  bufy  strojne 
i  dzielne,  resztę  ich  sama  trwoga  zburzy  i  rozproszy.   Obie- 


1)  Schiitz. 

7^)  Faecem  hominum  inermium  et  inbellium.    Kromer. 
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cjrwał  dołoiyć  starania,  aby  nieprzyjaciela  okazywaniem 
słabości  wojsk  Polskich  od  wszelkiego  podejrzenia  potyczki 
odwiódł :  a  w  czasie  gdy  ona  zajdzie,  źe  z  tyłu  nań  z  lu- 
dźmi swojemi  uderzy. 

XXXyn.  Po  takich  nłoieniach  wrócił  się  Szamotul- 
ski do  Krzyżaków,  zapewniając  o  wszelkiem  bezpieczeń- 
stwie: ie  król,  świadomy  dobrze  ich  większości,  myśiil 
tylko  o  porządnem  cofnieniu  się ,  aby  z  tak  niebezpieczne- 
go kroku  swoich  wyprowadził.  Krzyżacy  ufając  powieści 
wojewody,  jako  mającego  u  nich  wiarę,  zaniechali  goto- 
wości do  boju:  a  w  przedsięwzięciu  tylko  uprowadzenia 
za  Wisłę  niezmiernych  plonów  z  Kujaw ,  Sieradzia  i  Wiel- 
kiejpolski  zabranych ,  poczęli  ruszać  się  z  wolna ,  ile  przy 
nadchodzących  już  jesiennych  niewczasach  do  Prus.  Ot- 
ton 9  wielki  kommendor  z  niejakim  Reus  de  Plawen ')  wy- 
szli przodem  z  częścią  wojska  dla  opanowania  Brześcia. 
Druga  część  ciągnąc  obciążona  zdobyczą  ku  Radziejowu, 
zbliżyła  się  ku  wsi  Płowcom  czyli  Blewo,  i  Łam  na  noc 
obóz  założyła.  Równiny  okoliczne,  zdatne  do  wysforu 
koni  i  bitwy  jezdnej ,  w  której  najbardziej  król  ufał ,  de- 
terminowały go,  aby  nie  czekając  dalej,  na  tem  miejscu 
spotkał  się  z  Krzyżakami,  ile  już  rozdzieJonemi  na  dwa 
osobne  zastępy.  Dnia  27.  Września  ze  wschodem  słońca 
zbliżył  się  król  pod  obóz  nieprzyjacielski,  gdy  jeszcze 
Miemcy  spokojnie  zasypiali,  trunkiem  całonocnym  rozma- 
rzeni i  bezpieczni.  Za  ostrzeżeniem  czatników  powstała 
w  ich  obozie  trwoga  tym  większa,  że  na  słowo  wojewo- 
dy nikt  się  niespodziewał ,  aby  Polacy  nastąpić  mieli.  Mgła 
straszna  nie  dała  korzystać  królowi  z  rozruchu  nieprzy- 
jacielskiego.    Trąby,  kotły  i  wrzaski  żołnierskie  słychać 


1)  Kto  był  ten  Niemiec  de  Plaven  nie  zgadzają  się  historycy. 
Dłogosz  oazYwa  go  Petrus  de  Plawe  magnus  commendaior.  Lecz 
według  tegoż  Długosza  i  Scbiitza  był  w  ten  czas  wielkim  kommen- 
dorem  Otton  de  Lułei*berg.  Kromer  go  zowie  Russus  Plavius,  Her- 
man Cornerus  mówi,  ii  to  był  Reuze  de  PlavU  dominus  terrae  ad- 
vocatoruni,  to  jest  jeden  z  hrabiów  ziemi  Yoitlandzkiej  między  Ba- 
waryą  i  Czechami.  Było  tego  nazwiska  Reus  a  Plawen  dwuch  wiel- 
kich mistrzów  za  czasów  potem  Jagiellońskich. 
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było  z  obu  stron:  strony  siebie  nie  widziały.  Nieprzyja- 
ciel miał  czas  do  szyku :  a  kroi  też  nim  przyszło  do  spra- 
wy, wymowniejszy  wiekiem  i  pracami  podjętemi,  niżeli 
w  słowa,  po  krótkiem  swoich  upomnieniu')  na  czele  woj- 
ska oczekiwał.  Wszakże  szanowny  monarcha,  w  bojach 
zrody  i  osiwiały,  niosąc  szczątek  życia  na  ofiarę  dobra 
poddanych,  uchylić  się  kazała  acz  poniewolnie  synowi  Ka- 
zimierzowi, oddając  go  pod  straż  szlachcicowi  Nekandzie 
herbu  Topór,  aby  w  przygodzie  śmierci  ojcowskiej  miał 
naród  mściciela  i  obrońcę. 

XXXyiII.  Z  rozegnaną  mgłą  gdy  dzień  jasny  mę- 
żów, oręż  i  losy  ich  z  pomroki  wynurzył,  ukazał  się  Krzy- 
żacki zastęp  straszny  i  ścisły.  Albowiem  kommendanci  i 
waleczniejsi  z  Niemców  bojownicy,  żeby  się  w  szykach  i 
związku  nieodstępując  do  upadłej  bronili ,  łańcuchami  przez 
pasy  puszczonemi  samych  siebie  powiązali.  Z  piąciu  kró- 
lewskich hufców  poskoczył  pierwszy,  złożony  z  nadworne- 
go ludu  i  przebrańszego  rycerstwa:  za  nim  inne  kolejno 
ze  szlachty,  z  różnych  księztw  zebranej.  A  gdy  się  zmierza- 
ły oba  wojska ,  jak  Krzyżacy  mężnie  się  bili ,  tak  Polacy 
choć  od  przewyższającej  liczby  Niemców  ogarnieni,  osta- 
tnich sił  niecofając  kroku  dobywali.  Wstąpiła  w  okrzepłe 
siedmdziesiątletniego  starca  członki  zielona  pierwszych  lat 
jędrność.  Biegał  pomiędzy  uieprzyjacielskiemi  stosami 
król  waleczny,  zasłaniając  się  puklerzem  od  ciosów,  a 
mieczem  wzajemnie  przeciwnikom  zadając  razy^).  Po  kil- 
kogodzinnych  zapasach^   gdy  wojewoda  obiecanej  nie  da- 


1)  Obacz  mowę  Łokietka  w  Długoszu  i  Kromerze.  W  oiej  wi- 
dzieć, ze  Krzyżacy  biorąc  od  Konrada  książęcia  fundatora  swego 
ziemię  Chełmińską  i  inne  dobrodziejstwa ,  st  non  Deum  caelestesgue 
super  os  i  suaegue,  quam  solo  habitu  deferunt,  religionis  nor*mam  z 
benąficia  certę  et  suam  vocationem  in  has  o  ras  Conradi  ducts  Po- 
lonorum  avi  met,  et  obligalioms  suae  manu  propria  scripłae  teno' 
rem,  qua  se  et  de  Culmensi  terra,  conguistia  Pruthenica  excessu^ 
ros ,  medietatem  impertituros ,  et  contra  barba7*os  principibus  Po' 
loniae  auxiltaturos  inspicere  et  reminisci  deberent.  Długosz,  który 
się  urodził  w  roku  1415-  znał  dobrze  Krzyżaków  i  onych  obowiązki: 
a  przy  tern  znał  i  archiva^   z  których  histoi*yą  pisał. 

%)  Długosz. 
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wał  pomocy  i  wątpić  poczęto  o  jego  wierze;    ukazał  się 
on  nakoniec  biorąc  z  tyłu  nieprzyjaciela.     Świeża  moc  na 
zmordowanych  i  niespodziewana  wprawiła  Krzyżaków  w 
większą  słabość,   a  dalej   w  utratę  serca,    zamieszanie  i 
rozsypkę.     Cisnęli  ich   tym  dzielniej   nasi:    i   byłaby  już 
zaraz  wygrana,    gdyby  Otton   z  Plawenem  uwiadomieni 
około  Brześcia  o  rozpoczętej  bitwie,    uciekających  swoich 
nie  wstrzymali.     Za  ich  nadbieżeniem  odnowiła  się  bitwa, 
lecz  nie  na  długo.     Zwycięzcy  nie  chcieli  sobie  dać  wy* 
drzeć  wygranej :  Krzyżacy  też  znużeni  drogą ,   i  nie  mo- 
gąc już  do  ładu   przywieźć  swoich,    podali  tył  sroniptny. 
Tu  już  nie  była  równa  walka ,   ale  rzeź  i  zabój ;   miano- 
wicie,  gdy  Teodoryk  marszałek  w  głowę  cięty  dostał  się 
w  niewolę  z  Hrabiami  de  Plawen  i  Honstein.     Do  samego 
wieczora  ścigany  i  bity  nieprzyjaciel')  zasłał  szeroko  tra- 
pami pola.     Legło  wielu  braci   i  Niemieckiego  rycerstwa, 
a  więcej  nierównie  innego  gminu.     Liczba  wszystkiej  straty 
wynosiła  do  20.  tysięcy^).     Z  naszych  zabito  kilkaset 3): 
a  między  innemi   znaczniejsi  Zegota  z  Morawicy  chorąży 
Krakowski,  Krystyn  z  Ostrowa  chorąży  Sandomierski,  syn 


1)  Herman,  Corner,   Schiitz^  Długosz,  Kromer,  Anonim. 

2)  Anonim  na  karcie  104.  Tanta  fuił  in  eos  caede  debachatus 
ut  XX.  mittia  de  ipsis  prosłravit  ut  ipse  Rex  fałeretur ,  et  omnes 
aUi,  inier  quos  700.  barbati  (Krzyżacy  z  brodami)  900.  galeati 
(jazda  ciężka  Niemiecka)  600.  ipsorum  auxŁliarii  eeciderit.  —  Her- 
man Corner:  Et  commissum  est  grandę  praelium  inter  Polonos 
et  fralres  de  domo  Teutonioa,  et  cesstt  mctoria  Pohnis  seeundum 
Bkhardum  (aator  spułczesny  cytowany  od  Cornera)  utrobiąue  tatnen 
eeciderunt  multi.  Captivati  autem  svnt  de  Comitibus  et  dominis 
terrarum,  qui  Prutenis  auxUium  tulerant  Rucze  de  PlavU ,  terre 
advocatoru7n ,  et  junior  Comes  de  Honsteen.  Comes  vero  de  Al- 
demburg  graviŁer  vulneratus  est  in  facie  sua ,  et  multi  milites  et 
armigem  tnterfecti  sunt  et  captiuati  de  fratribus  de  domo  Teuto^ 
nica,  Długfosz  liczbę  zabitych  poloźyl  do  40.  tysięcy,  przez  omyłkę 
druku  podobno.  Anonim  mówi,  ze  Krzyżackich  ludzi  było  40,000. 
I^itur  ut  ab  omnibus  communiter,  qui  praelio  interfuerunt  affir- 
matur  t  si  plures  de  venientibus  a  praelio  et  de  praelio  non  fuissent 
de  illorum  prope  40^000 ,  numerosa  multitudine  nulłus  post  ai{fu^ 
gisset, 

3)  Długosz.  —  \%,  nobiles ,    giiingenti  de  vulgo*  —  Anonim  Xn. 
uobiles  et  de  simpUdbus  prope  30.  być  to  moie  jednak  omyłka. 
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Prandoty  kasztelana  Krakowskiego,   i  Jakub  z  Szumska 
kasztelan  Zarnowski. 

XXXIX.  Wiem  o  Łem,  iź  z  Niemieckich  pisarzow 
jedni  to  sławne  Polaków  pod  Płowcami  zwycięztwo  w  mil- 
czeniu zostawili').  Drudzy  przyznawszy  im  wygraną  z 
początku,  tegoż  samego  dnia  zwycięzców  w  innej  poty- 
czce do  szczętu  znieśli^).  Inni  nakoniec  obie  strony  na 
równej  straty  i  sławy  szali  położyli^).  Myśmy  poszli  za 
Ekhardem  spółczesnym ,  Gornerem  późniejszym  nieco,  kro- 
nikarzami także  Niemieckiemi :  a  Anonimem  i  Długoszem, 
z  których  pierwszy  żył  za  Jagiełłą ,  drugi  za  niego  także ; 
oba  zaś  co  napisali,  słyszeli  o  tem  od  starców  na  tej  bi- 
twie znajdujących  się.  Zycie  stuletnie  nie  było  tak  rza- 
dkie w  wiekach  żołnierskich,  pracą  i  wstrzemięźliwością 
hartownych,  jak  w  naszych,  gdzie  młódź  z  pieluch  pie- 
skiiwie  wychowana,  kwiat  młodości  rozpustą  wędzi,  a  w 
pierwiastkach  wiosny  swawolna  i  słaba  nieużytecznie  ni- 
knie ^).    Nazajutrz  gdy  4ról  objeżdżał  plac  potyczki ,  zna- 


1)  Kontynuator  Dusbarg^a. 

9)  Scbiilz  w  historyi  Praskiej. 

3)  Krantz  in  Fandalia,    Erat  ąuidem  incertum  uhi  rnełoria  eon* 
stitisset, 

4)  Igiłur  de  omnibus  communiłer  qui  praelio  interfuerunt  ąffir" 
matur.  Anonim  klóry  pisał  za  Jagtelia  14!26.  —  Eam  pugnam ,  "^ 
MCińptores  PolomeaUum  rerum  mandarunt  memoriae,  Quam  nec 
ego  sorfpsissem  extensius,  nisi  a  nonnulliK,  qui  dum  gereretur  inter* 
fiierunt^  ad  faea  usgue  tempora  tuperstitibus  incorrupiam  ilUus 
seriem  agnovisgem.  Długosz  oa  karcie  1021.  Mógł  o  tern  zaiste 
słyszeć  od  8tarc6fv  D^a^osz ,  który  się  urodził  po  tej  bitwie  w  roku 
1415.  to  jest  w  lat  84.  Schiitz  w  bistoryi  Praskiej  na  karcie  148. 
cytuje  wiersze  niejakiegoś  Wiganda  z  Wartemburga  barbarzyńskie, 
i  mało  co  znaczące,  który  Wigand  według  niego  jTam  inter  komines 
este  potuiŁ  w  ten  czas ,  gdy  była  ta  bitwa  pod  Płowcami.  Polono^ 
rum  antea  gexcenti ,  praeter  kos  caesi  erant  inventi.  Hi  dijfftcilius 
sunt  numerałi  quam  in  acie  et  fuga  trucidati.  Sic  passim  necem 
oppetebant  j  et  in  campis  strati  jacebant,  A  Bresta  sesgui  miUa" 
rium ,  eontractum  ibi  est  praelium.  Cum  fratres  egregie  yincerenł^ 
Poloni  turpiłer  fugerent.  Któżby  z  tego  barbarzyńca  poety  mógł 
co  pe%vnego  wyciągnąć  o  klęsce  Polaków  pod  Płowcami ,  kiedy  on 
ani  okoliczności  nie  wyraża,  i  kiedy  nie  o  Płowcach,  ale  o  Brześcia 
pisze.  Być.  mogło  ie  Polacy  odnieśli  pod  Brześciem  klęskę  jaką, 
Dądź  w  ten  czas  gdy  Szamotulski  z  Krzyżakami  obiegłszy  to  miasto 
ledwo  go  nie  wziął :  bądź  wkrótce  potem  gdy  na  jego  dobycie  ma- 
jący się  wracać  do  Pros  z  łapami  Krzyżacy   wystali  tam  Ottona 
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lazł  jednego  szlachcica  >  przebitego  trzema  włóczniami,  nad 
którym  gdy  się  zastanowił  ubolewając  ii  wiele  cierpiał:  odpo- 
wiedział mu  Floryan  Szary  (było  to  jego  nazwisko) :  króla 
bardziej  mię  boli  zły  sąsiad  niżeli  te  rany.  Ma  to  Włady-- 
sław ;  bądź  dobrej  myśli :  uwolnię  cię  od  tego  sąsiedztwa : 
i  kazawszy  go  zanieśó  pod  namiot  dla  wyleczenia ,  gdy  żoł- 
nierz do  zdrowia  przyszedł ,  całą  mu  tę  wioskę  kupił :  a  na 
pamiątkę  cnoty  rycerskiej  do  dawnego  herbu ^  zwanego  Ibn 
iłerogi^  trzy  włócznie  przydał'). 

XL.  Nie  omylił  się  też  na  słowie  królewskiem  Szamotulski, 
przywrócony  do  sławy  i  honoru ,  acz  nie  na  długo :  ponieważ 
w  roku  następującym  szlachta  Wielkopolska,  uczyi^iwszy  nań 
tajemny  spisek  za  poniesione  straty  w  czasie  rebelji,  na  sztuki  go 
rozsiekała.  Nie  był  też  szczęśliwszy  od  Krzyżaków  wiemy  ich 


z  Piawenem,  jako  się  w  hisloryi  mówiło.  Ale  to  były  bitwy  pod  Brze- 
ściem nie  pod  Płowcami.  €o  jeźli  Schiitz  daje  wiarę  Wicandowi^ 
0111  Jam  inter  hominet  esse  potuit^  i  ze  słucha  tylko  od  swoich 
Niemców  pisała  my  wierzyć  takie  możemy  Długoszowi  z  Anonimem 
którzy  iyli  blisko  takie  ^  i  nie  składając  płonnych  wierszów,  pisali 
historjrą  z  wyrazem  okoliczno^i,  słysząc  o  nich  od  spółczesoych. 
Rładnie  Schiitz  inną  wątpliwość  powiadając:  jak  to  być  moie,  aby 
król  tak  rostropny  całą  nadzieje  swoje  położył  na  zdrajcy  Szamo- 
tulskim? Nie  przeczemy  temu,  iz  to  był  postępek  azardowoy:  lecz 
mógł  być  rzeczywisty  i  dobrze  się  udał.  Szamotulski  był  obywate- 
lem i  łacno  wierzyć^  ie  znając  łaskawość  dobrego  króla,  który  zemsty 
nie  znał ,  mógł  szczerze  do  niego  powróeić ,  mąiąc  na  Rrzyiakacb 
ówieiy  przykład,  jak  oni  postąpili  z  Kazimierzem  i  Przemysławem 
Kojawslłiemi  y  a  Wacławem  Płockim  ksiąiętami  sprzymierzeńcami 
swojemi,  o  czem  mówiono  w  historyi.  Ani  to  pierwszy  przykład, 
łe  ladzie  narodowi,  gwałtem  lab  praktyką  nieprzyjaciół  zabrani, 
między  ich  wojsko  pomieszania  aiyli  oręża  w  czasie  potrzeby  na  nich 
umych.  Zrobili  to  Polacy  z  Litwą  za  Leszka  Czarnego:  zrobili 
Źmndzini  z  Krzyżakami  na  początkach  panowania  Gedymina,  jeźli 
o  obcych  dziejach  zamilc^emy.  A  co  powiada  Schutz,  ie  nie  było 
tyle  Rrzyiaków^  aby  z  nich  Polacy  tyle  zabić  mogli,  w  tem  się 
myli.    Samych  mnichów Krzyiackich  juz  było  w  ten  czas  po  róinych 


klasztorach  do  tysiąca.    Mieli  oni  prócz   tego  kilkunasto  kommendo- 


największe  siły,  aby  jai  nie  drażniąc  więcej  Polaków,  cały  ich  na- 
ród obalili.    . 

1)  Ten  herb  nazywa  się  teraz  Jelita,  stosownie  do  szwanku  Flo- 
ryana ,  którema  od  ciężkich  razów  wnętrzności  wychodziły.  Floryan 
jest  ojcem  zacnych  potomków  doma  Saryuszami  nazwanego,  z  któ- 
rego idą  próez  innych  Zamojscy  i  Gomoiiósey. 
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sprzymierzeniec  Jan  Czeski :  albowiem  gdy  tegoż  samego  cza- 
su') obiegł  Poznań,  szlachta  Poznańska  z  mieszczanami  dah 
mu  odpór ;  że  straciwszy  przy  oblężeniu  do  siedmiuset  ludzi  i 
porzuciwszy  szturmowe  działa,  nazad  wrócić  się  musiał^), 
nadgradzając  niepomyślnośc  tej  wyprawy  kupnem  Głogowa 
od  Jana  książęcia  ^).  Wreszcie  ani  poniesiona  pod  Płowca- 
mi  klęska,  ani  bulla  papiezka  wyznaczająca  kommissyą^)  na 
zweryfikowanie  szkód  biskupowi  Kujawskiemu  poczynionych, 
ani  nakoniec ,  jako  pisze  Długosz ,  negocyacya  królów  Cze- 
skiegp  i  Węgierskiego  nakłonić  mogła  Krzyżaków  do  wró- 
cenia Pomeranji :  owszem  oni  tegoż  samego  czasu  zprowadzi- 
wszy  z  N'emiec  za  pieniądze  wiele  pocztów  zbrojnych,  nowe 
przy  końcu  Listopada  w  Kujawach  uczynili  spustoszenie. 

ROK  1332. 

XLI.  W  następującym  zaś  roku,  gdy  im  z  Czech  i 
dalszych  Niemiec ')  liczniejsze  przybyły  posiłki ,  poparta  tern 
bardziej  wojna.  Oblężony  Brześć  Kujawski  na  początku 
Stycznia^),  wytrzymawszy  gęste  szturmy  poddać  się  musiał 


1)  Circa  festum  MichaeUs.    AnoDim. 

H)  Anonimy  Dłogosz,  Kromer,  Dabrawski^  kronikarz  Czeski,  jak 
w  swojej  bistoryi  nie  nader  wierny^  tak  w  naszej  tym  bardziej 
miesza  z  sobą  ezasy  i  rzeczy.  €o  on  powiada  o  róinycn  króla  Jana 
zajściach  z  Polakami,  o  oderwania  Szląska^  o  pomocy  danej  Krzy- 
łakom,  a  nakoniec  o  zgodzie  jego  z  Łokietkiem,  to  się  działo  w 
róinych  czasach ,  które  on  pod  jedną  prawie  datą  amieścil.  Za  iycia 
tei  Łokietka ,  Inbo  była  proponowana  zgoda  za  pośrednictwem  Karola 
Węgierskiego,  ta  do  skutku  nie  przyszła- ai  po  jego  śmierci,  i  za 
panowania  Kazimierza  Wielkiego,  jako  spółczesne  tranzakcye  uczą, 
a  my  o  nich  niżej  mówić  będziemy.  ^ 

3)  Dumont.  tn  Cod,  Dipl,  w  T.  na  kareie  U8. 

4)  Bulla  papiezka  wydana  pridie  Cal,  JpriHs  1331.  w  Dogielu  na 
karcie  10^2.  powiada ,  łe  królowie  Czeski  i  Węgierski  ampliores 
clades  prohibiłuri  in  die  sanełi  Mattmi  $imul  conveniunt^  ut  paci" 
Jicarent  Fladislaum  regem  cum  Crue(feris  studiis  suis  conati  sunt. 
Nie  pisze  Długosz'  gdzie  był  ten   zjazd. 

5)  In  hassam  Allemaniam  et  Bokemiam.  Długosz  na  karcie  10^3, 
jśnno  Domini  133!^.  ipso  die  Paschae  et  feria  %  Crueffiri  cum  ea-t 
mitibug  de  Schwartzhurg  et  aliis  nobiUbus  de  partihus  9xtemi$%  -» 
Kontynuator  Ddsburga  na  karcie  4!23. 

6)  Post  diem  circumciiionis.    Długosz, 
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gwałtowi  w  czas  wiclkonocny.    W  tydzień  potem  *)  ^wzięty 
loowrocławj    i    garoizoDem    nieprzyjacielskim   osadzony. 
Przystąpiono  wkrótce  do  Gniewkowa^  zkąd  Kazimierz  ksiąźe 
Kujawski  synowiec  królewski ,  nie  mogąc  podołać  Niemcom, 
za  poprzedniczą  z  niemi  umową  wyszedł,    i  drewnianą  tę 
twierdzę  w  oczach  zwycięzkich  spalić  był  przymuszony  ^}. 
Krzyżacy  na  to  miejsce  pobudowali  z  cegieł  inne  zamki,  mia- 
nowicie w  Brześciu y  gdzie  zruciwszy  stary  gmach,  nowy 
z  muru  na  innem  miejscu  dźwignęli.   Powyganiaui  z  własno- 
ści swoich  szlachetni  ziemianie ,  szukali  przytułku  w  księ- 
ztwie  Krakowskiem.  Król  ich  łaskawie  przyjął,  i  wnadgrodę 
strat  poniesionych  inne  dobra  ponadawał.   Jeden  z  nich  tylko 
Albert  z  Kościelca  wojewoda  Brzeski  mężnie  się  w  Pakości 
bronił ,  i  wysiekłszy  po  razy  kilka  oblęźeńców ,  nie  dal  im 
pociechy  z   nadziei   i  skutku   wydarcia  sobie  tego  zamka. 
Trzymało  dotąd  w  Krakowie  zŁarganego  juz  wiekiem  i  pra- 
cami ,  a  zchorzałego  króla  oczekiwanie  na  posiłki  z  Węgier. 
Nie  mógł  ich  przysłać  w  czasie  zięć  Karol  dla  przedsięwziętej 
przeciwko  Tatarom  i  Rusinom  wojny,    którzy  złączywszy 
się  zKumanami,  państwo  Węgierskie  od  Wołoch  i  Siedmio- 
groda  najeżdżali  ^).   Jakiżkolwiek  wzięła  skutek  ta  jego  wy- 
prawa*) :  bądź  Karol  szczęśliwie  pogromił  te  najezdniki,  bądź 
za  naleganiem  papieża,  aby  się  wdał  w  negocyacyą  pogodze- 
nia Krzyżaków  z  królem ,   poprzestał  dalej  popierać  rozpo- 
czętej wojny;  przysłał  do  Polski  kilka  tysięcy  swoich  Wę- 
grów na  żądanie  teścia^).     Tym  czasem  Łokietek,  zebra- 
wszy rycerstwo  narodowe  z  różnych  prowincyi ,  skoro  Wę- 
growie przybyli ,  wszedł  przez  Mazowsze  do  ziemi  Chełmiń- 
skiej,  wespół  z  synem  Kazimierzem,   i  tam  około  środka 
miesiąca  Sierpnia^)  rozpoczął  rabunki  i  pożogi.     Widząc 


1)  Dominica  guasimodo.    Przewodnia.    KoDlynaator  Diisbarga  na 
karcie  4^3. 
Ji)  Długosz. 

3)  Prąj  w  historyi  Węgierskiej  pod  rokiem  133!^. 

4)  Obacz  Praja  pod  rokiem  133?. 

5)  Aliquot  mUUa  miHtum.    Długosz. 

6)  Długosz. 
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kommendorowie  Krzyżaccy,  że  król  miał  dosyć  ludzi  do  za 
czepki  i  odporu ,  radzili  mistrzowi  Luderowi ,  aby  nie  by 
tak  skwapliwym  na  krwi  rozlanie :  a  raczej  zatrzymawszy 
chęć  bitwy ,  która  się  i  roku  przeszłego  niepowiodła ,  szukał 
z  królem  pokoju.  Przystał  Łuder  na  radę  współbraci  i  po* 
słał  do  króla  gońców^  żądając  zawieszenia  broni,  aby  się 
tym  czasem  rzeczy  układały  do  zaspokojenia  pretensyi  kró- 
lewskich; ponieważ  obiecywał  wrócić  Pomeranią^  jeżliby 
król  sprawiedliwych  kondycyi  nie  odrzucał.  Szukali  zawsze 
Krzyżacy  zwłoki  dla  lepszego  przygotowania  się  na  wojnę : 
a  Polacy  szczersi  dawali  im  wiarę ,  i  ofiarą  ich  obłudy  zosta- 
wali. Mieli  zaiste  oni  przyczynę  zaspokojenia  się  na  czas  z 
Polską.  Strona  papiezka  w  Niemczech  i  Włoszech  brała 
górę  przeciwko  cesarzowi  ich  obrońcy.  Jan  król  Czeski  ich 
także  sprzymierzeniec  miał  się  na  ostrożności  od  Węgrów ; 
ponieważ  król  Karol  świeżą  przeciwko  niemu  zawarł  ligę  z 
książętami  Austryackiemi ').  Litwa  też  nieustawała  najeż- 
dżać ziemi  Pruskiej ,  na  której  poskromienie  wezwani  hur 
dwik  margrabia  Brandeburski  i  Henryk  książę  niższej  Ba- 
waryi ,  niszczyli  Żmudź :  a  Bawarczyk  zamek  tam  zbudo- 
wał, nazwawszy  go  od  imienia  swego  Bajerberkiem  ^).  Nie 
ufali  także  Krzyżacy  Brąndeburczykom ,  nabrawszy  im  tego 
roku  powiat  Stolpiaski  czyli  Słupski,  z  przyczyny,  iż  tame- 
czny gubernator  zwadziwszy  się  z  gubernatorem  Gdańskim 
o  przechów  zbiegłych  do  Gdańska  osadników ,  był  od  niego 
pokilkakroć   za  wypady  na  dzierżawy  Krzyżackie  zbity  ^), 


1)  PraJ  w  bistoryi  Wę^erskiej  pod  rokiem  133!^. 

2)  O  tem  wtargnienia  do  Litwy  ksiąiąt  Ludwika  i  Henryka  wspo- 
mina Corner,  dając  epokę  tej  wyprawy  anno  Ludomei  imperałoris 
decimo  septimo:  co  wypadnie  na  rok  1332.  O  tym  Baierbarca  wspo- 
mina przywilej  Ludwika  cesarza  dany  około  roku  1335«  mistrzowi 
Krzyżackiemu  Teodorykowi  de  Altemburg  następcy  Lndera^  w  któ- 
rym daruje  Litwę  zakonowi^  jakby  miat  do  niej  jakie  prawo. 

3)  Scbiitz  w  Hisforyi  Pruskiej  pod  rokiem  1332.  Słup,  Stolpe^  łerra 
Stolpensis  w  Pomeranji,  ualeiała  do  Polski  z  dawna  ^  a  później  we- 
spół z  Pomeranią  całą,  jako  jej  cj&ąstka,  zapisana  była  od  Mestwi- 
na  książętom  Polskim.     Odpadła  podobno  od  Polski  w  ten  czas,  gdy 

'Krzyżacy^  margrabiowie,  i  książęta  Szczecińscy  po  zdradzie  Sz wen- 
ców ,  cały  ten  kraj  między  siebie  rozerwali ,  jako  mówiono  wyżej. 

A.  Naruszewicza.  Tom  VIIL  16 
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Nakoniec  głos  świata  powszechny  wołał  przeciwko  temu  za- 
konowi ,  i&  on  w  pośrodku  ucisków  chrześcijan  od  Sarace- 
nów ,  Turków ,  Tatarów  i  innego  pogaństwa  Europie  całej 
groiącego ,  .  zamiast  dopełniania  ustaw  swoich  dla  dumy  i 
łakomstwa  krew  prawowierną  rozlewał.  Pozwolił  król  tym  chę- 
tniej na  żądanie  Ludera,  ie  go  papież  oto  częstemi  listami  nale- 
gał'), a  dla  rozerwania  też  Czecha^  w  interesa  Austriackie, 
Brabańskie,  Francuzkie,  Niemieckie  i  Węgierskie  uwikła- 
nego, miał  czas  potemu  ukarać  wiarołomne  Szlązaki.     Po 
uczynionym  zatym  pokoju  do  świętej  Trójcy  w  roku  nastę- 
pującym udało  się  wojsko  do  Szląska,  i  tam  za  powodem 
króla  z  synem  kilkadziesiąt  miejsc  obronnych  spaliwszy ,   a 
w  powrocie ,  miasta  Kościanu  w  Polszczę  przez  Czechów 
trzymanego  dobywszy ,  królowi  go  i  ojczyźnie  przywróciło. 
W  tej  wyprawie  Kazimierz  królewicz   męztwa,  odwag 
i  rostropnosci  osobliwsze  dał  dowody. 

XLII.  Ostatnie  to  było  z  dzieł  zacnego  tego  monarchy. 
Wróciwszy  się  do  Krakowa  w  jesieni  słabieó  na  zdrowiu  i 
i  upadać  na  siłach  począł,  nie  wstając  już  z  łóżka  aż  do  zgonu. 
W  chorobie  dopełniając  obowiązków  chrześcijanina  i  króla, 
gdy  się  już  bliskim  śmierci  być  widział ,  zawoławszy  do  sie* 
bie  Heliasza  Dominikana ,  męża  cnotliwego ,  spowiedź  przed 
nim  uczynił,  i  należyte  sakramenta  z  błogosławieństw^em 
papiezkiem  pobożnie  przyjął.  Potem  w  obecności  Spicymira 
kasztelana  Krakowskiego  i  Jarosława  krchidyakona ,  dawszy 
nauki  synowi ,  stosowne  do  jego  stanu  przyszłego  i  potrzeb 
królestwa ,  oraz  poleciwszy  go  zgromadzonym  licznie  oby- 
watelom koronnym ,  spokojnie  życia  dokonał  w  zamku  Kra- 
kowskim w  niedzielę  trzecią  w  post^  a  dnia  2.  Marca, 
wieku  swojego  73.  roku.  Pogrzebiony  w  kościele  katedral- 
nym, gdzie  dotąd  nadgrobek  jego  widzieć.  Wieść  niesie, 
iż  ciało  zmarłego  wystawione  na  widok  przez  wiele  dni,  nim 
pogrzeb  nastąpił,  nieskażone  leżałoj  Panował  po  swojej 
koronacyi  lat  trzynaście.  Wiek  młodszy,  i  swobodniejsza, 
mianowicie  w  wyższych  stanach  ułomność^  naraziła  go  na 


1)  Rąjnald  pod  rokiem  133)^. 
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wiele  nagannych  post^ków.  Grunt  duszy  szlachetnej  ugła- 
dził  z  czasem  te  przywary :  liczne  przeciwności  nauczyły  go 
być  dobrym ,  i  zahartowały  cnotę  cierpliwością.  Żaden  mo- 
narcha tyle  nie  zniósł :  żaden  go  statldem  nie  przewyższył. 
Wychowany  i  zrosły  na  wojnach ,  w  obozach  osiwiał :  z 
obozu  prawie  do  grobu  poszedł.  Hojny,  roztropny,  przy- 
stępny, nie  mściwy,  wyrównał  przymiotami  ludzkości  wa- 
lecznemu sercu  ^  które  acz  w  drobnym  nader  ciała  obrębie 
zamknione,  jednym  go  z  największych  w  świecie  królów 
uczyniło. 
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72. 
Jan  arcybiskup  Bremenski  143. 
Jan  kanonik  Rudzki  160. 
Jan    Muskata    biskap  Krakowski 

55.  153. 


Jan  z  Plomikowa  wojewoda  Ino- 
wrocławski 142. 

Jan  Szwenea  syn  wojewody  Gdań- 
skiefi^o  105. 

Jan  XXII.  papież  143.  — 221. 

Janisław  arcybiskup  Gnieźnieński 
104.   162. 

Janusz  wojewoda  Sandomierski 
przywódzca  buntu  2*  15. 

Janusz  Biberstein  wódz  Szlązaków 
zbity  109. 

JaromiR  biskup  Kamiński  154. 

Jarosław  arcbidyakon  Krakowski 

242. 
Jawor  miasto  48. 
Judyta  siostra  Alberta  cesarza  72. 
Juoigedyna  zamek  136. 


K 


Kalisz  18.  227. 

Kamienica  rzeka  26. 

Kaniów  168. 

KarolBeffartdeTrewirisl29. 164. 

Karol  Robert  król  Neapolitański 
76. 

Karol  Robert  76.  240. 

Karszowska  ziemia  104. 

Kaszuby  68.  125. 

Kawalerowie  Ś.  Jana  Jerozolim- 
skiego 131. 

Kazimierz  ksiąie  Cieszyński  162. 

Kazimierz  syn  Kazimierza  Kujaw- 
skiego 23.  .52. 

Kazimierz  syn  Ziemomysła  Ino- 
wrocł.  64.  103.  240. 

Kijów  miasto  167. 

Kijów  wieś  62. 

Kijowskie  księztwo  164.  166. 

Kiernów  stolica  139. 

Kimla  zamek  62. 

Kleczko  zamek  109.  227. 

Klemens  kanclerz  i  kanonik  Kra- 
kowski 100. 

Klemens  kasztelan  Sieradzki  103. 

Klemens  V.  papiei  102.  .132* 

Klogoński  powiat  174. 

Roląjoo  zamek  47. 


Kolberg  43. 

Konrad  biskup  Lubuski  28. 
Konrad   marg.    Brandeburski   57. 
Konrad  garbaty  ksiąie  na  Sag.  49. 
•  Konrad  ksiąze  Głogowski  39. 
Konrad    syn    Konrada  Głogowsk. 

ksiąie  Oleśnicki  170. 
Korczyn  74. 
Koronow  nad  Odrą  32. 
Kościan  70.  242. 
Kostrzyn  227. 
Kowno  dobyte  140. 
Krajowiec  wieś  111.  1^3. 
Kraków  21.  102. 
Krakowscy  mieszczanie  36.  12T. 
Krakowscy  obywatele  31. 
Krosienko  30. 
Krucyata  27.  174. 
Kruczborski  powiat  50. 
Krystyn  kasztelan  Sandom.  20. 
Krystyn  z  Ostrowa  zabity  236. 
Krzyżacy  241. 
Kujawy  22* 
Kolmenica  rzeka  26. 
Rnnegunda  święta  30.  49. 
Kunegunda  wdowa  po  Ottokarze 

królu  Czeskim  45. 
Kuncestadzki  powiat  50. 


Łeba  rzeka  142. 

Lemburski  powiat  125. 

Leon  ksiąie  Łucki  164.  — 167. 

Leon  syn  Daniela  ksiąie  Ruski  74<, 


Leszek  czarny  ksiąie  Sieradzki  33. 
Leszek  syn  Ziemomysła  Kujaw- 
skiego 64.  141. 
Litwa  182. 
Liw  rzeka  47. 
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LItdeJko  kaptan  pogtński  139. 
Lubawska  ziemia  213. 
Łabelskie  ksiczlwo  9. 
Lablia  78. 
Lubuski  powiat  5{{. 
Labaskie  biskopstwo  3S. 
Loder  misln  Krzyżacki  ^2?. 


Ł. 


Ławf%k  etyli  Wawnyniee  syn 
Trojdena  ksiąięcia  Litewskiego 
U. 

Ławryszewski  Bonaster  19. 

Łęczyca  miasto  51. 

Łęczyckie  księztwo  2^- 


Ludgarda  iona  Przeaiysl^wa  II. 

Wielkop.   15* 
Lad wik  Bawarczyk  131.  1 80. 
Lntkoa  zdrajca  49.  50. 
Lnzacya  górna  46. 
Lnzaeya  Pobka  1. 
Lwów  miasto  3.  165. 

Łętowice  128. 

Łnck  poddaje  się  Litwie  166. 
Łąckie  księztwo  164. 
Łukowska  ziemia  14. 
Łysogórski  klasztor  ^9- 


M. 


Maciej  bisknp  Rojawski  215. 

Magnos  brat  Waldemara  króla 
Szwedzkiego  17. 

Malborg  zamek  zbudowany  112. 

llalborgskie  województwo  58. 

Maltaóczyków  fandasz  w  Kalisza 
16. 

Małgorzata  iona  Wisława  ksiąię- 
cia Rag^ji  41.    • 

Małgorzata  córka  Wadawa  króla 
Czeskiego  149. 

Małopolanie  4.  77. 

Marcin  IV.  papież  5.  7. 

Marcin  arcybiskup  Gnieźnieński  5. 

Marszałków  urząd  228. — 232. 

Marya  księżniczka  Litewska  184. 
185. 

Marya  księiniczkaCieszyóska  162. 

Marya  siostra  Leona  ksiąięcia  Ru- 
skiego 165. 

Mateusz  z  Kalinowy  31. 

Matylda  córka  Ottona  długiego  39. 

Mazowsze  189. 

Memel  zaniAk  24.  162. 

Menegold  uiistrz  Krzyżacki  5. 

Menekon  mistrz  Krzyżacki  47. 

Mennice  w  Polszczę  85.  i  dalej. 

Mestowina  córka ^Mestwioa  II.  41. 

Mestwio  I.  ojciec  Świętopełka  ksią- 
ięcia Pomeraoji  42. 


Mestwin  II.  śyn  Świętopełka  ksią- 
ięcia Pomeranji  52. 

Mewę,  obacz  Gniew. 

Michałowska  ziemia  J?6.    64,  80 
130. 

Mieczysław  ksiąze  Cieszyński  100. 

Miednicki  powiat  133.  161. 

Mikołaj  III.  papiei  5. 

Mikołaj  Szwenca  105. 

Mikołaj  syn  Otlokara  króla  Cze- 

skiego  46. 
Mikołaj     syn    Bolesława    ksiąie 

Monstberski  171, 
Mikołaj  Szamotulski  archidyakon 

Poznań,  zabity  119. 
Mikołaj  opat  Mogilski  153. 
Miicze  5. 

Mindaw  syn  Holszy,  ksiąie  Hol- 
szański  12. 


Namysłowski  powiat  50. 
Narwa. rzeka  47. 
Narymund  ksiąie  Litewski  12. 
Nekanda  herbu  Topor  235. 
Nida  rzeka  44. 
Niemiecki  powiat  170. 


Mindow  ksiąie  Holszański  guber- 
nator Kijowski  168. 

Mingcdyn  zamek  52. 
Mijania  oderwana  od  Polski  73. 
Moneta,  jej  bicie  pozwolone  arcy- 
biskupowi Gnieźnieńskiemu  16. 
Mogilscy  Benedyktyni  25. 
Micisław  podkomorzy  Gdański  56. 

N. 

Niemen  rzeka  10. 
Niemira  106. 
Nieszawa  123. 
Nissa  miasto  18. 
I  Nogat  w  Pomeranji  110. 


I 
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Nowe  zamek  4. 
Nowember;  miasto  106. 


Nowostawski  powiat  58. 
Numo  Prusak  %b* 


O. 


Oblekoma  zamek  46. 

Odra  rzeka  32. 

Oleg  ksiąźe  Perejtsiawski  167. 

Oleśnickie  księztwo   spaftoszone 

170. 
Ołobok  zamek  18.  ^7. 
Ołomaniec  100. 
Opatów  miasto  28. 
Opolskie  księztwo  171. 
Orłów  123. 

Orzechów  koło  Lubawy  104. 
Ossa  rzeka  116. 


Otmuchów  milist/>  18. 

Otto  kasztelan  Świecki  122* 

Otton  I.  brat  Barnima  ksiąięeia 

Szczecińskiego  43. 
Otton  Bawarczyk  78.  100. 
Otton  dlngi  margrabia  59. 
Otton  de  Lutterberg  225. 

Otton  biskup  Chełmiński  216. 

Otton  margrabia  Brandeburski  59. 

Oward  Anglik  225. 

Owrncz  dobyty  166. 


'%•'• 
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Pakosław  50. 

Pakosław  wojewodaPoznański  109. 

Pasłowski  powiat  52. 

Pastów  179. 

Paweł  biskup  Krasowski  49. 

Paweł  kasztelan  Świecki  6. 

Paweł  Ogon  205. 

Peluza    syn    Strojnata    ksiąięcia 

Litew.  13.  140. 
Pełczysko  zamek  82. 
Perejasław  168. 
Persanta  rzeka  43. 
Pienina  zame^k  30. 
Pierna  rzeka  167. 
Piński  monaster  12. 
Piotr  podkomorzy  Słdpski  103. 
Piotr  z  Polnowa  43.  103. 
Piotr  Szwenea  kanclerz  Pomorski 

66.  105. 
Piotr  wojewoda  Krakowski  2* 
Pleszków  12.  177. 
Płock  74. 

Płowce  czyli  Blewo  wieś  234. 
Pobiedziska  227. 
Podlasie  8. 

Pogonią  herb  Litewski  8. 
Podole  2.  169. 


R 


Polnów  miasto  w  Kasznbaeh  106* 

125. 
Polska  69. 

Połockie  księztwo  13*  137. 
Pomerania  159. 
Pomerania  Słupska  43.   65. 
Pomerania  Szczecińska  58.  65.66* 
Pomorskie  województwo  125* 
Pomrą  130. 
Poszawski  powiat  140* 
Poterberg  zamek  7. 
Powietrze  w  Polszczę  31. 
Poznań  119.  239. 
Poznański  zjazd  64«  71. 
Prokop  z  Rusi  zostaje  biskapen 

Krakowskim  49. 
Prusy  23. 
Przemko   mieszczanin   Poznański 

zdrajca  119. 

Przemysław  U.  Wielkopobki  40. 
60.  61. 

Przemysław  Kujawski  64.  110. 

Przemysław  ksiązeSprotawskiSS. 

Przybisław  ksiąie  Meklemb.  41. 
Pułtusk  183. 
Pyzdry  226. 


Raba  rzeka  21. 
Racibórz  zamek  19. 
Raciąi  210. 
Radziejów  111.  214. 
Rafałów  11. 
Rawa  miasto  21. 
Rajgród  8. 
Rejehembaeh  zamek  49. 


Rews  hrahia  de  Plawea  234.  236. 

Rewel  177. 

Rezan  167. 

Rizemburg  miasto  114* 

Rodyjskie  prawo  145. 

Rogoźno  60. 

Rokosze  68.  105. 

Roman  ksiąie  Brański  167. 


2S0 


Romnnd  ksiąie  Litewski  8. 
lUsieki  powiat  183. 
Rotieński  [lowiat  174. 
Równe  15. 

Rozemberski  powiat  50. 
Rndolf  cesan  76. 
Radoif  biskup  Pomezański  916. 
Rndolf  syn  Alberta  ces.  król  Cze- 
ski 101.  126. 
Rn^nwalda  106.  125. 


Salomeą  księżniczka  Pomeranji 
58.  59.  64. 

Sambia  122. 

Sandecz  miasto  29. 

Sandomierskie  księztwo  74. 

Sandomierz  29. 

Sandwoit  miasto  50. 

Santocka  ziemia  59. 

Scblawe  miasto  43.  125. 

Scblawska  ziemia  74. 

Sędziwój  kasztelan  Kaliski  zdrajca 
17.  18. 

Sekta  Dnlcynów  147. 

Siedmdziesiąte^  kara  pienięina  86. 

Sieńko  Tatarzynowicz  2. 

Sieradzkie  księztwo  22. 

Siewierskie  księztwo  168. 

Skała  miasto  37. 

Skojce,  sposób  rachowania  mone- 
ty 90. 

Slepowrót  wzięty  168. 

Słnpce  miasto  226. 

Smil  sędzia  Sandomierski  100. 

Sobota  zamek  50.  67. 

Sochaczew  21* 


Rngenwaldzka  ziemia  74« 
'  Rapert  syn  Adolfa  cesarza  50* 
Ruś  167. 
Rn^  czarna  165. 
Rnś  czerwona  165.  169. 
Rydyger  opat  107. 
Ryga  miasto  214. 
Rymnnd  ksiąze  Litewski  12. 
Ryxa  Polka  65.  73.  101.  126. 
Ryianie  174. 

S. 

Sokołów  145. 

Soldynska  koUegiato  62.  129. 

Spira  miasto  126. 

Stanisław  ksiąie  Rijowskl  164. 

Stawiszyn  103. 

Stefan  z  Pniszczy  108. 

Stolpa  rzeku  42.  43. 

Stregoma  miasto  na  Szląskn  48. 

Strzelin  zamek  49. 

Sułka  nałoinica  Mestwina  książę* 
cia  Pomeranji  40. 

Sułków  z  Międzyrzeca  kommen- 

,  dant  Krakowski  36. 
wiece  zamek  121' 
wieckie  województwo  56. 
witrył  ksiąźe  Litewski  140. 

Sygfryd     Feuchtvangen      mistrz 
Krzyżacki  114.— 122. 

Sygfryd  z  Popowa  Krzyżak  161. 

Syward  Szwarcembnrg  227. 

Szadków  227. 

Szamotulski  224.-238. 

Szlanca  130. 

Szląscy  książęta  196. 

Szwenca  wojewoda  Gdański  103. 


T. 


Tapiów  zamek  179. 

Tassa  Wissembnrg  gubernator  w 
Polszczę  75.  78. 

Tatarzy  78. 

Templarze  130. 

Teodoryk  de  Aldembnrgmarszałek 

Krzyżacki  225. 
Teodoryk  książę  Bromski  5. 
Teodoryk  Tyzenhauz  113. 

Tobiasz  biskup  Praski  46. 

Tomasz  U.  biskup  Wrocławski  18. 
49. 

Tomasz  biskup  Płocki  48. 

Tuń  79. 


Trabus  książę  Litewski  2.  7. 
Trojanów  51. 
Troki  stolica  LitWY  139. 
Trojden  syn  Bolesława  Itfazowie- 

ckiego  132. 
Trojden    syn   Trabnsa  książecia 

Litewsk.  7.  8.  12. 
Trzciel  108. 
Tnchol  miasto  106.  125. 
Tudanmangu  han  Tatarski  28. 
Tnlabnga  wódz  Tatarski  28. 

Turońskie  pieniądze  80. 

Tarza  góra  139. 

Tymowe  miasto  4. 

Tyniecki  klasztor  34.  opat  153. 
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Uciaoskie  księztwo  8. 
UIryk  Boskowicz  Czech  79. 


Wacław  syn  Ottokara  króla  Cze- 
skiego 39.  82. 

Wacław  syn  Wacława  króla  Cze- 
skiego 76.  100. 

Wacław  syn  Bolesława  Mazowie- 
ckiego 132.  206. 

Wajkiński  powiat  174. 

Waldemar  król  Szwedzki  17. 

Waldemar  margrabia  Braadebar- 
ski  105.  129. 

Walter  mieszczaDin  Krakowski 
127. 

Wałecki  powiat  129. 

Warcisław  IV.  ksiąze  Szczecióski 
186. 

Warsz  kasztelan  Krakowski  2. 20. 

Warta  miasto  227. 

Warta  rzeka  62. 

Wawrzyniec  de  Ragenwalde  43. 
103. 

Wawrzyniec  Szwenca  syn  woje- 
wody Gdańskiego  103. 

Węgrzy  78.' 

Werner  mistrz  Krzyiacki  164. 
220.  221. 

Węźecka  ziemia  obacz  Gniewska. 

Wiardanki^  czyli  wiertele,  sposób 
rachowania  monety  90. 

Wielkopolanie  4.  119. 

Wieluńska  ziemia  4. 

Wierzbięta  kasztelan  Krakowski 
100. 

Wilawski  powiat  179. 


Zaniemyśl  228. 

Zantyr  zamek  7. 

Zarębowie  61. 

Zawisza  Rozemberg  Czech  35. 45. 

Zabaszyn  108. 

I^bigniew  kanclerz  160. 

Zegota  z  Morawicy  zabity  236. 

Zegota  wojewodaKrakowski  15.20. 
Zegota  wojewoda  Sandomiers.  100. 
Zejmila  rzeka  140. 
Ziemowit  syn  Kazimierza  ksiąię- 
cia  Dobrz.  23.  63.  129. 


U. 

Uniejów  227. 

Urosz  król  Rascyanów  118. 

W. 

Wilhelm  de  Schnrberg  mistrz  In- 
flantski  zabity  27. 

Wilia  rzeka  8.  166. 

Wilno  miasto  8.  139. 

Wincenty  dziekan  Gnieźnieński 
121. 

Wiola  Szląska  żona  Wacława  króla 
Czeskiego  100. 

Wiślica  zamek  46.  82. 

Wisław  biskup  Kujawski  19.  73. 

Wisław^  czyli  Wojsław  starosta 
Pomeraoji  66.  103. 

Witenes  ksiąze  Litewski  13.  136 

Wizna  zamek  52.  62. 

Władysław  Łokietek  22.-242. 

Władysław  IV.  król  Węgierski  43. 

Władysław  synZiemow.  Dobrzyń- 
skiego 179.  211. 

Wła<lysław  ksiąze  Lignicki  50.174. 

Włodzimierz  ksiąze  Włodzimier- 
ski 164.  166. 

Włodzimierz  miasto  166. 

Włodzimierskie  księztwo  164. 

Włościbor  arcybiskup  Gniezaień- 
ski  5. 

Wolawa  170. 

Wolimir  biskup  Lubuski  19. 

Wołoch  y  29. 

Wołyń   170. 

Wrocławskie  księztwo  171* 

Wroclawek  129.  210. 

Ma*     Ma* 

Ziemowit  syn  Bolesława  Mazowie- 
ckiego 132.  188. 

Zjazdy  Polskie  223.  224. 

Żmudź  174. 

Żnin  16.  227. 

Zofia  córka  Trojdena  ksiąźęcia  Li- 
tewskiego iona  Bolesława  Ma- 
zowieckiego 9.  32. 

Zofia  żona  Bolesława  łysego  10. 

Zuków  51. 

Żyra  wojewoda  Mazowiecki  41. 

Żytomierz  dobyty  166. 


Uwiadomienie  literackie. 


u  oiłej  podpisanych  Księgarzy  i  drukarzy  w  Lipsku 
wyjdzie  z  druku  nowe  wydanie  dzieła: 

HiSTORYA 

PRZEZ 

ADAMA  NARUSZEWICZA. 

W  dwóch  Tomach,  z  popiersiem  Chodkiewicza  na  stali 
rytem.  — 

Format,  druk  i  papier  będą  zupełnie  takie  jak  Hi- 
storyi  Narodu  Polskiego ,  tegoż  Autora ,  równie  u  podpi- 
sanych wychodzącej.  — 

Zbytecznem  byłoby  tu  opisywać  ważność  historyczną 
dzieła  tego  i  zasługi  Autora,  tak  powszechnie  już  uzna- 
ne; —  podpisani  przeto  oświadczają  tylko,  iż  wszelkie 
starania  użyte  będą,  do  jak  najpoprawniejszego  jego  wy- 
dania. — 

Pierwszy  Tom  wyjdzie  w  początku  Miesiąca  Marca, 
drugi  w  połowie  Kwietnia  1837.  r. 

Do  wyjścia  z  druku  Tomu  drugiego  jest  cena  prenu- 
meracyjna  Tal.  4.  albo  Zło.  pols.  24. 

później  będzie  cena  Tal.  6.  albo  Zło.  pols.  36. 

Prenumerować  można  po  wszystkich  krajowych  i  za- 
gi*anicznych  księgarniach. 

w  Lipsku  w  Miesiącu  Grudniu  1836.  r. 

Breitkopf  8C  Hdrtel. 
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